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T urka . G im nazjum  koed. im. M arsza łka  J. P iłsudskiego  . . 412
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Z łoczów . Sem inarjum  żeń. im. M. Konopnickiej . . . . 4 1 1
Z aleszczyki. P a ń s tw . S zko ła  R olnicza S adow nictw a, W arzy w n ic tw a  

i P sz c z e la rs tw a  414; P ry w a tn y  K urs K raw iectw a M ę
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KONKURSY.

Na stanowiska kierowników szkół powsz.

W  pow iatach ; bohorodczańskim  61, 579; borszczow skim  61, 122, 419. 
640; brodzkim  61, 122, 243, 708; b rzozow sk im  61, 419, 708; buczackim  61, 62, 
122, 345, 708; czortkow sk im  62, 172; dobrom ilskim  503, 708; doliniańskim  62, 
243, 419; drohobyckim  62, 122, 172, 419, 579; gródeckim  122, 419, 503; horo- 
deńskim  420, 579; ja rosław sk im  20, 122, 243, 420, 640; jaw orow skim  20, 420; 
kałuskim  62, 243; kam ioneckim  122, 503; kolbuszow skim  172, 420, 708; koło- 
m yjskim  62, 123, 172, 243, 345, 420, 503, 579, 640; kopyczynieckim  123, 172, 
243, 420; kosow skim  420; krośnieńskim  345; leskim  420, 709; lw o w sk m  
(m iasto) 345; lw ow skim  20, 63, 243; lubaczow skim  62; łańcuckim  63, 172, 420, 
503, 709; m ościskim  20, 345, 421, 503, 709; nadw órniańsk im  63, 579, 580;
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niskim  21, 63, 123, 172; podhajeckim  172; przem yskim  21, 421; p rzem yślań- 
skim  580, 709; p rzew orsk im  21, 63, 421, 503, 580; radziechow skim  63, 580; 
raw sk im  21, 42U, 503; rohatyńskim  503, 580; rudeckim  640; rzeszow skim
63, 421; Samborskim 64; sanockim  64, 421, 580; sokalskim  64, 123, 421; s ta 
n isław ow skim  64, 173, 709; s tarosam borsk irn  64, 173: strzyżow sk im  64; 
śniatyńskim  123, 172, 421, 503; ta rnobrzesk im  64; tarnopolsk im  504; tłu- 
m ackim  243, 244; trem bow elsk im  244; tu rczańskim  7U9, zaleszczyckim  173, 
345, 640; Zborow skim  173, 504, 580; złoczow skim  123, 504, 640; żółkiew skim
64, 124, 421; żydaczow skim  21, 345, 421, 580, 640.

Na stanowiska nauczycieli podwładnych szkól powsz.

W  pow iatach : buczackim  22; czortkow sk im  174; gródeckim  244; ja 
w orow sk im  422; kałuskim  65; kam ioneckim  124; krośnieńskim  245, 581; 
lw ow skim  (m iasto) 422; nadw órniańskim  65, 174; niskim 124; raw sk im  174; 
rohatyńskim  65; Sam borskim  65; stan isław ow skim  174; stry jsk im  346; śnia
tyńskim  581.

Unieważnione konkursy na stanowiska kierowników szkól.

W  pow iatach : drohobyckim  422; kopyczynieckim  244, 710; niskim  
504; przem yślańsk im  174; p rzem ysk im  641; sanockim  504; śn iatyńskim  346; 
ta rnobrzesk im  504; żółkiew skim  710.

Na stanowiska inspektorów i zastępców inspektorów.

W 'S a m b o rz e  345; T arnopolu  65.

Na stanowiska w szkołach średnich ogólno-ksztal.

D yrek to row ie  22 (w  Leżajsku, Łańcucie, Sanoku, Ś n iatyn ie); nau czy 
cieli 346.

Na stanowiska w zakładach kształcenia nauczycieli.

D yrek to ra , przełożonej 22 (S tan isław ów ), 422 (Sokal); nauczycieli 346.

Na stanowiska nauczycieli w szkołach zawodowych.

D y rek to ra  347 (Ja ro s ław ); nauczycieli 125 (Ja ro sław ), 245 (Lw ów ), 
348 (S tan isław ów ).

Na stanowiska w szkołach prywatnych.

N auczycieli 125 (B rody), 245 (B ąkow ice pod C hyrow em ), 348 (Ł ań
cut, R zeszów ), 423 (Sokal).

Na stanowiska w innych okręgach szkol,

K ierow niczek szkół 641 (okr. pom orski).
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C z ę ś ć  u r z ę d o w a .

1.

Ochrona ptaków.

Okólnik Kuratorium O. S. Lw. z  dnia 5 stycznia 1931 r. Nr. O. 2453/30.

K uratorjum  zaw iadam ia, że L w ow ski K om itet P ań stw o w ej R ady  
O chrony  P rz y ro d y  postanow ił zorganizow ać w e L w ow ie w  ślad  za  innemi 
m iastam i polskiem i, dokarm ianie p taków  podczas zimy.

A kcja pow yższa , p row adzona  sy stem atyczn ie  od la t w e w szystk ich  
k ra jach  cyw ilizow anych , posiada doniosłe znaczenie zarów no  ze w zględów  
ideow ych  (este tycznych , e tycznych  i naukow ych) jak  i znaczenie 
p rak tyczne.

Ze w zględu na doniosłe znaczenie pow yższej akcji, zw łaszcza  na jej 
s tronę  w ychow aw czą, K uratorjum  zaleca za in teresow anie  nią m łodzieży 
szkolnej i zachęca  N auczycielstw o do zajęcia się zorganizow aniem  p o w y ż
szej akcji na te ren ie  szkolnictw a.

S zko ły  m ogą uczestn iczyć w  tej akcji p rzez  u rządzenie odpow ied
nich dom ków  do karm ienia  zim ow ego, w y staw ian ia  ich na  podw órzach  
i  w  ogródkach  szkolnych, ew entualn ie  w  p rzy leg łych  parkach  i ogrodach, 
p rzez  organizow anie  w śró d  m łodzieży zb ieran ia  i w y k ład an ia  odpow ied
niego pożyw ienia, o raz  p rzez  szerzen ie  idei ochrony  p taków  w śró d  m ło
d z ieży  na lekcjach i pogadankach.

W szelkich szczegó łow ych  inform acyj z danej dziedziny d osta rcza  
b ro szu ra  J. Sokołow skiego „O chrona p taków ", w y d an a  nakładem  P a ń s tw o 
w ej R ad y  O chrony  P rz y ro d y  w  K rakow ie, a  k tó rą  m ożna n ab y w ać  p rzez 
w szy stk ie  księgarnie. W e L w ow ie udziela inform acyj L w ow ski K om itet P . 
R. O. P., ul. św . M arka  1. tel. 29-94.

K urator O kręgu Szkolnego: Ig. P y tla ko w sk i, w r.

2.
Statystyka za r. szk. 1930/31.

Okólnik Ministra W. R i O. P. z  dnia 27 listopada 1930 r. Nr. I. Prez. 7981/30.
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 12, poz. 193).

M inisterstw o  W yznań  Religijnych i O św iecenia Publicznego w  porozu
mieniu z G łów nym  U rzędem  S ta ty s ty czn y m  za rząd za  w  b ieżącym  roku 
szkolnym  obszerne dochodzenia s ta ty s ty czn e  w e  w szy stk ich  szkołach  od 
ochronek  po szko ły  w y ższe . P ró c z  s ta ty s ty k i szkolnej p rzep ro w ad zo n y  zo
stan ie  na w iosnę r. 1931 pow szechny  spis dzieci. Z ebrane m aterja ły  zostaną 
szczegó łow o o p racow ane p rzez  M in isterstw o  i G łów ny  U rząd  S ta ty s ty czn y  
i będą  p rzez  M in isterstw o  opublikow ane w  szeregu  w y d aw n ic tw . P osłużą  
one M inisterstw u o raz  o rganom  p odw ładnym  do planow ego zapro jek to 
w an ia  p racy  organizacyjnej w  szkolnictw ie na  szereg  lat najb liższych. O d
pisy  danych s ta ty s ty czn y ch , pozostające w  szkołach  o raz  w  posiadaniu 
bezpośredniej w ła d z y  przełożonej, dadzą też  m aterja ł do ro zstrzy g an ia  
p rak ty czn y ch  zagadnień charakteru lokalnego.
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P rzy w iązu jąc  w ielkie znaczenie do tych  dochodzeń, w zy w an i pod
w ładne  o rgany  adm inistracy jne, dy rekcje  i k ierow nic tw a szkół o raz  ogół 
nauczycieli do dostarczen ia  m a te rja łó w  dokładnych  i w yczerpu jących , pi
sanych  pism em  czytelnem  i złożenia ich w  ustalonych  term inach.

P odobne obszerne sp raw ozdan ia  szkolne p ro jek tow ane są p rzez  Mi
n iste rstw o  w  odstępach  pięcioletnich.

M inister W . R. i O. P . (—) Sł. C zerw iński.

3.

Koszta badania lekarskiego przy em erytowaniu funkcjonarjuszów
państw ow ych.

Okólnik Ministra W. R. i O. P. z  dnia 9 grudnia 1930 r. Nr. I. Prez. 8145/3G.
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 12, poz. 194).

P odaję  do w iadom ości i stosow ania  w yjaśn ien ia  w  sp raw ie  p rzy zn a 
w an ia  zw ro tu  kosztów  badania lekarskiego funkcjonarjuszów  państw ow ych , 
p rzenoszonych  w  stan  spoczynku, lub ze stanu  tego  pow o ły w an y ch  zp o w io - 
tem  do służby  czynnej, nadesłane p rzez  M inisterstw o S karbu  w  piśm ie z dnia 
24 listopada 1930 r. L. D. 1-14451/5/30, w y d an em  w  porozum ieniu z P re 
zydium  R ad y  M inistrów  i M inisterstw em  S praw  W ew n ętrzn y ch :

W edług  postanow ień  a rty k u łó w  9, 11 do 14, 28, 29, 31 do 33, 39, 42 
o raz  95 i 96 znow elizow anej u s taw y  em ery ta lnej z dnia 11 grudnia 1923 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 6, poz. 46 z r. 1924) tudzież w  m yśl rozporządzen ia  R ady 
M inistrów  z dnia 9 kw ietn ia 1924 r. o kom isjach lekarsk ich  (Dz. U. R. P . Nr. 
34, poz. 355) w  brzm ieniu rozporządzen ia  R ad y  M inistrów  z dnia 19 lutego 
1926 r. (Dz. U. R. P . Nr. 27, poz. 160)*) funkcjonariusze państw ow i w  czy n 
nej służbie lub na em ery tu rze  poddaw ani są u rzędow ym  badaniom  le
karsk im :

1) p rzez  lekarza  u rzędow ego:
a) gdy funkcjonariusz prosi o przeniesienie go na em ery tu rę  w  m yśl 

p. a) a rt. 28 u s taw y  em erytalnej,
b) gdy  w łaśc iw a  w ład za  zam ierza p rzen ieść funkcjonariusza w  stan  

spoczynku na podstaw ie  p. b) a rt. 29 u staw y  em erytalnej,
c) gdy w łaśc iw a w ład za  w  m yśl a rt. 96 u s taw y  em ery ta lnej zam ierza 

em ery tow anego  funkcjonariusza byłego pań stw a zaborczego  pow ołać do 
czynnej s łużby  państw ow ej polskiej;

2) p rzez  kom isję lekarską  I instancji:
a) gdy na skutek  o rzeczen ia  lekarza  u rzędow ego zachodzi po trzeba  

stw ierdzen ia  na żądanie w łaśc iw ej w ładzy , czy  funkcjonariusz u trac ił istotnie 
i w  jakim  stopniu zdolność do zarobkow ania  w  m yśl a rt. 11 u staw y  
em erytalnej,

b) w  celu stw ierdzenia , czy  zachodzi w yp ad ek , p rzew idziany  w  p. 1) 
lub 2) a rt. 9 u staw y  em ery talnej, o raz  jaki jest stopień u tra ty  zdolności do 
zarobkow ania  w ed ług  a rt. 12 u s taw y  em erytalnej,

c) w  celu stw ierdzen ia , czy  zachodzi po trzeba  um ieszczenia em ery ta  
w  zak ładzie  dla um ysłow o chorych  w  m yśl a rt. 42 u staw y  em erytalnej.

*) Dz. Urz, Kur. O. S. Lw. z 1926 r. str. 430.



d) p rzy  stosow aniu  do em ery ta  postanow ień  a rt. 39 u staw y  
em ery ta lnej;

3) p rzez  kom isję lekarską  II instancji:
a) gdy  w  w ypad k u  w ątp liw ym  w  m yśl art. 31 u s taw y  em erytalnej 

w łaśc iw a  w ład za  postanaw ia  poddać funkcjonariusza ponow nem u badaniu, 
nie poprzesta jąc  na orzeczeniu  lek arza  urzędow ego,

b) gdy  funkcjonariusz dom aga się w  m yśl a rt. 31, w zględnie 32 u s taw y  
em ery ta lnej ponow nego badania, poniew aż o rzeczenie lek arza  urzędow ego 
w y p ad ło  dla tego funkcjonariusza n iekorzystn ie,

c) gdy  funkcjonariusz, ubiegający się o zastosow anie  do niego p. 1) 
lub 2) a rt. 9 w zględnie a rt. 11 lub 12 u s taw y  em erytalnej, zgłosił żądanie 
do dni 30 w  m yśl a rt. 33 u s taw y  em ery ta lnej o poddanie go p o w tó r
nem u badaniu p rzez  kom isję lek arsk ą  na zasadzie  p rzed łożonych  p ry w a t
nych  św iad ec tw  lekarskich, s tw ierdza jących  jego s tan  zdrow ia  w  sposób 
odm ienny od kom isji lekarsk iej I instancji,

d) gdy  funkcjonariusz, ub iegający  się o zastosow anie  do niego p 1) 
lub 2) a rt. 9, w zględnie a rt. 11 lub 12 u s taw y  em erytalnej, poddany  był 
badaniu  p rzez  kom isję lek arsk ą  I instancji, lecz zdania członków  tej komisji 
są podzielone, albo jeżeli w łaśc iw a  w ład za  z uzasadnionej p rzy czy n y  żąda 
pow tórnego  badania p rzez  kom isję lekarską,

e) gdy  w łaśc iw a  w ład za  żąda  orzeczenia  kom isji lekarsk iej II instancji 
w  celu stw ierdzen ia  pozostaw an ia w  zw iązku p rzy czy n o w y m  choroby  lub 
k a lec tw a  ze służbą państw ow ą, a w  szczególności ustalenia, czy  choroba 
p o w sta ła  z p rzyczyn , p rzew idzianych  w  a rt. 9 u s taw y  em erytalnej, o raz  
czy  istnieje w ina  funkcjonariusza w  pow stan iu  tej choroby,

f) gdy  chodzi o stw ierdzen ie  p o trzeb y  um ieszczenia em ery ta  w  pań
s tw o w y m  zak ładzie  dla um ysłow o chorych  w  m yśl a rt. 42 u s ta w y  em ery 
talnej albo o stw ierdzen ie  stanu  niezdolności lub zdolności do służby  lub 
p racy  zarobkow ej em ery ta  w  w ypadkach , w sk azan y ch  w  art. 39 u staw y  
em ery talnej, a  zdania cz łonków  kom isji lekarsk iej I instancji są podzielone, 
lub też  jeżeli w łaśc iw a  w ład za  z uzasadnionych  pow odów  żąda poddania 
tak iego  em ery ta  pow tórnem u badaniu p rzez  kom isję lekarską , w zględnie 
gdy  prosi o to dany  em ery t w  m yśl a rt. 33 u s taw y  em erytalnej na zasadzie  
p rzed łożonych  p ry w atn y ch  św iad ec tw  lekarskich , s tw ierdza jących  jego stan  
zd row ia  w  sposób odm ienny od kom isji lekarskiej I instancji.

W  w ypadkach , w ym ienionych  pod 1) b), c), 2) a), b) i dl, o raz  3) a),
d) i e), o ile chodzi o funkcjonarjuszów  lub em ery tów , k tó rz y  w  celu pod
dania się badaniu  lekarsk iem u zm uszeni są odbyć podróż z m iejscow ości, 
w  k tó re j zam ieszkują, do m iejscow ości u rzędow ania  lek arza  urzędow ego, 
w zględnie  kom isji lekarsk iej I lub II instancji, a k tó rz y  badaniu tem u pod
daw ani są  na zarządzen ie  w ład zy  z urzędu, odby ta  podróż m a ch a rak te r 
pod róży  służbow ej, i w obec tego funkcjonariusze ci lub em eryci pow inm  
o trzy m y w ać  zw ro t k osz tów  podróży  i d iet w  m yśl odnośnych p rzepisów  
o kosztach  pod róży  służbow ych  i diet funkcjonarjuszów  państw ow ych .

To sam o odnosi się do em ery tów , w ym ienionych  pod 3) f), o ile 
chodzi o stw ierdzen ie  stanu  niezdolności lub zdolności do s łu żb y  lub p racy  
zarobkow ej em ery ta  w  w ypadkach , w skazanych  w  art. 39 u s taw y  em ery 
talnej* a zdania  członków  kom isji lekarsk iej I instancji są  podzielone, lub 
też  jeżeli w łaśc iw a  w ład za  z uzasadnionych  pow odów  żąda poddania takiego 
em ery ta  pow tórnem u badaniu p rzez  kom isję lek a rsk ą  II instancji.
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N atom iast w  w ypadkach , w ym ienionych pod: 1) a), 2) b) i c), 3) b) i c) 
a  zatem , o ile chodzi o funkcjonarjuszów  lub em ery tów , k tó rzy  badaniu 
lekarsk iem u są  poddaw ani p rzez w ład ze  na skutek  ich w łasnej p rośby  
albo odw ołania, m ożna uznać odby tą  podróż ty lko  pod ty m  w arunkiem  za 
podróż służbow ą, upraw niającą do żądania zw ro tu  k o sz tów  podróży  i diet, 
jeżeli badanie lekarza  urzędow ego, w zględnie komisji lekarskiej I lub II 
instancji w y k aza ło  słuszność p ro śb y  lub odw ołania.

T o sam o odnosi się do em ery tów , w ym ienionych pod 3) f), o ile 
chodzi o stw ierdzen ie  p o trzeb y  um ieszczenia em ery ta  w  m yśl postanow ień  
a rt. 42 u s taw y  em erytalnej w  państw o w y m  zak ładzie  dla um ysłow o chorych  
albo o stw ierdzen ie  stanu  niezdolności lub zdolności do służby  lub p racy  
zarobkow ej em ery ta  w  w ypadkach , w skazanych  w  a rt. 39 u s taw y  em ery 
talnej, a dany  em ery t w  odw ołaniu  sw em  prosi o przedstaw ien ie  go dc 
pow tórnego  zbadania p rzez  kom isję lekarską  II instancji w  m yśl a rt. 33 
u s taw y  em ery ta lnej na zasadzie  p rzed łożonych  p ry w a tn y ch  św iad ec tw  
lekarskich, s tw ierdzających  jego s tan  zdrow ia  w  sposób odm ienny od ko
misji lekarskiej I instancji.

Co się ty czy  w ypadków , w  k tó rych  kom isja lekarska  staw ia  w niosek, 
ab y  w ład za  prze łożona sk ie row ała  funkcjonarjusza lub em ery ta  do szpitala, 
lub kliniki, celem  p rzep row adzen ia  dokładnego badania lub obserw acji 
danej osoby p rzed  w ydaniem  p rzez kom isję decydującego  orzeczenia, koszty  
poby tu  i badania danej osoby w  szpitalu  lub klinice pow inny  być  p okry te  
w  całości p rzez  S karb  P a ń s tw a  w  m yśl § 9 rozporządzen ia  R ad y  M inistrów  
z dnia 9 kw ietn ia  1924 r. (Dz. U. R. P . Nr. 34, poz. 355) w  brzm ieniu rozpo
rządzen ia  R ad y  M inistrów  z dnia 19 lutego 1926 r. (Dz. U. R. P . 
Nr. 27, poz. 160).

Co do zarachow an ia  w ydatków , po łączonych  z badaniem  lekarskiem  
funkcjonarjuszów  państw ow ych , p rzenoszonych  w  stan  spoczynku, o raz  
em ery tó w  pow o ły w an y ch  zpow ro tem  do służby  czynnej, na leży  stosow ać 
postanow ienia okólnika M in isterstw a S karbu  z dnia 25 kw ietn ia  1927 r. 
L. 566/D. B. III., k tó ry  brzm i:

Na zapy tan ie  jednej z izb skarbow ych , k to  i w  jaki sposób m a po
k ry w a ć  k o sz ty  kom isyj lekarskich dla funkcjonarjuszów  państw ow ych  
o raz  w ydatk i, połączone z badaniem  tych  funkcjonarjuszów , M inisterstw o 
Skarbu, in te rp re tu jąc  p rzep isy  § 9 rozporządzen ia  R ad y  M inistrów  z dnia 
9 kw ietn ia  1924 r. (Dz. U. R. P . Nr. 34, poz. 355) i § 4 rozporządzen ia  R ady  
M inistrów  z dnia 19 lutego 1926 r. (Dz. U. R. P . Nr. 27, poz. 160) podaje do 
w iadom ości, że z budżetu  M in isterstw a S karbu  w inny  być p o k ry w an e  ty lko 
k o sz ty  podróży  i d iety  cz łonków  kom isyj lekarskich, nie będących  funkcjo
nariuszam i państw ow ym , o raz  k osz ty  obserw acji w  szpitalu.

Na ten  cel o tw ieran y  jest specjalny  k red y t w  budżecie M in isterstw a 
S karbu  do dyspozycji M in isterstw a S p raw  W ew n ętrzn y ch  (D epartam ent 
S łu żb y  Z drow ia).

N atom iast każda  w ład za  w inna p o k ry w ać  ze sw ego budżetu  d iety  
o raz  koszty  podróży  p rzedsiębranych  w  celu uczestn ic tw a  w  posiedzeniach 
kom isji p rzez  tych  członków  kom isyj lekarskich , k tó rz y  są funkcjonariu
szam i danej w ładzy .

R ów nież kosz ty  podróży  funkcjonarjuszów , k tó rzy  m ają być  poddani 
badaniu, o raz  p rzedstaw icieli w ład zy  służbow ej m ają być  p o k ry w an e  p rzez  
odnośne w ład ze  z w łasn y ch  k red y tó w  na podróże służbow e.

M inister W . R. i O. P . (—) Sł. C zerw iński.
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Koszta doręczania przez urzędy gminne i m agistraty w ezw ań i innych pism  
urzędowych w  postępowaniu administracyjnem.

Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych z  dnia 18 listopada 1930 r.
Dz. U. R. P. Nr. 92, poz. 719.

Na podstaw ie art. 122, art. 23 i a rt. 105 ust. 1 i 2 rozporządzen ia  P re 
zy d en ta  R zeczypospolitej z dnia 22 m arca  1928 r. o postępow aniu  adm in istra
cyjnem  (Dz. U. R. P . Nr. 36, poz. 3 4 1 )1) zarząd za  się co następuje:

§ 1. K oszta doręczan ia  p rzez  u rzęd y  gm inne i m ag is tra ty  w  m yśl 
a rt. 23 rozporządzen ia  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej z dnia 22 m arca  1928 r.
0 postępow aniu  adm in istracy jnem  w ezw ań  i innych pism  u rzędow ych  ustala  
się w  w ysokośc i podw ójnej każdoczesnej o p ła ty  pocztow ej za list zw y k ły  
najniższej w agi.

§ 2. Z w ro t gm inom kosztów , o k tó rych  m ow a w  § 1, następuje zasad 
niczo rów nocześn ie  z zarządzen iem  doręczenia, w  gotów ce albo w  znaczkach  
pocztow ych.

W ład ze  państw o w e i sam orządow e, pozostające w  częstej łączności 
z gm iną w  zakresie  doręczania  w ezw ań  i innych pism  urzędow ych , m ogą 
zw racać  tej gminie koszta, o k tó rych  m ow a w  § 1, rycza łtem , w  sta łych  
odstępach  czasu, oznaczonych  przez te  w ład ze  w  porozum ieniu z gminą.

§ 3. W  przypadkach , p rzew idzianych  w  art. 105 ust. 1 rozporządzen ia  
P re z y d e n ta  R zeczypospolitej z dnia 22 m arca  1928 r. o postępow aniu  adm i
n istracy jnem , zw ro t kosztów  doręczenia  następuje na poczet kosztów  po stę 
pow ania  adm inistracy jnego , obciążających  stronę.

§ 4. R ozporządzenie  niniejsze w chodzi w  życie z dniem  ogłoszenia ?).

Minister Spraw Wewnętrznych: Sławoj Składkowski. Kierownik Ministerstwa Skarbu: 
Ignacy Matuszewski. Minister Sprawiedliwości: St. Car. Minister Wyznań R e lig ia c h
1 Oświecenia Publicznego: St Czerwiński. Minister Rolnictwa: Leon J. Połczyński. 
Minister Przemyślu i Handlu: E. Kwiatkowski. Minister Robót Publicznych: Matakie- 
wicz. Minister Pracy i Opieki Społecznej: A. Prystor. Minister Poczt i Telegrafów:

Boerner

4.

5 .
Deklaracje wpłat.

Rozp. Min. Skarbu z  dnia 3 listopada 1930 r. L. I). VII. 1437/2130.
(Min. W. R. i O. P. z  dnia 29 listopada 1930 r. Nr. I. R. 12697/30).

W edług  doniesień n iek tórych  izb skarbow ych  w ład ze  i u rzęd y  nie 
zaw sze  posługują się p rzy  dokonyw aniu  w p ła t (p rzelew ów , po trąceń) 
w  k asach  skarb o w y ch  deklaracjam i w ed ług  w zoru Nr. 39 do § 41. p. 4. ust. 3. 
In str. dla Kas S karb , ustalonem i p rzez  M inisterstw o S karbu  w  porozum ieniu 
z N ajw yższą Izbą Kontroli, na tom iast często  sporządzają  deklaracje  płatn icze 
w ed ług  w łasnego  układu, m ało p rze jrzystego , n iezaw ierające n iezbęd
nych  danych  dla p raw id łow ego  zarachow an ia  przychodu. M inisterstw o

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw., z 1929 r., str. 3.
2) 29 grudnia 1930 r.
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S karbu  podaje w  załączeniu  w zó r om aw ianej dek laracji p łatn iczej z p rośbą  
o polecenie podległym  w ładzom  i urzędom  stosow ania  tego w zoru  na 
p rzy sz ło ść  p rzy  dokonyw aniu  w p ła t (przelew ów , po trąceń) w  kasach  
skarbow ych .

Zurządzenie Kuratorium O. S. Lw. z  dnia 17 grudnia 1930 r. Nr. O. 2399j30.

U dzielam  do w iadom ości z nadm ienieniem , że przy  w p ła tach  doko
n y w an y ch  w  kasach  sk a rb o w y ch  zapom ocą d ek laracy j p ła tn iczych  n a leży  
ściśle stosow ać się do pow yższego  w zoru .

Za K urato ra  O kręgu  Szkolnego:

(—) Czauderrta, D y rek to r D epartam entu .

W z ó r .

Do C entralnej K asy P ań stw o w ej 

K asy skarbow ej w

D e k l a r a c j a  p ł a t n i c z a  na 

słow nie zło tych

zł. . . . .  gr

z a m ie sz k a ł.. . .

w

(imię i nazwisko)

w p łaca  po w y ższą  kw otę  na rachunek  

z polecenia . ty tu łem

. . dn. 

(podpis) .

19 r.

A dnotacja K asy: 

Sum y (rodzaj)

U r z ą d  d y s p o n u j ą c y  

N azw a rachunku

N aczelnik W y dzia łu : Dr. M M endys, w r.
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Zmiana ustaw y o organizacji szkolnictwa.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 29 listopada 1930 r. w sprawie 
zmiany ustawy z  dnia 31 lipca 1924 r., zawierającej niektóre postanowienia o organi

zacji szkolnictwa.
(Dz. U. R. P. Nr. 82, poz. 644).

Na podstaw ie art. 44 ust. 5 K onstytucji postanaw iam  co następuje:

Art. 1. Do art. 3 u s taw y  z dnia 31 lipca 1924 r., zaw ierającej niektóre 
postanow ienia  o organizacji szkoln ictw a (Dz. U. R. P . Nr. 79, poz. 766)*) 
dodaje się drugi ustęp  treśc i następującej:

„Zm iana języka nauczania m oże nastąp ić  nie w cześniej, niż po 7 latach, 
licząc od d a ty  upraw om ocnien ia  się ostatn iego orzeczenia, ustalającego 
język  nauczania w  danej szkole11.

A rt. 2. W ykonanie  niniejszego rozporządzen ia  porucza się M inistrow i 
W yznań  R eligijnych i O św iecenia Publicznego.

Art. 3. R ozporządzenie niniejsze w chodzi w  życie z dniem  ogłoszenia2).

Prezydent Rzeczypospolitej : (— ) I. Mościcki,. Prezes Rady Ministrów  
i Minister Spraw W ojskow ych: (—) J. Piłsudski. M inister: (—) J. Beck. 
M inister Spraw W ew nętrznych: ( — ) Sławoj Składkowski. Minister Spraw  
Zagranicznych: ( — ) A ugust Zaleski. Kierownik M inisterstwa Skarbu: ( — ) 
Ignacy Matuszewski. M inister Spraw iedliw ości: ( —) St. Gar. Minister W y- 
znań R eligijnych i Oświecenia Publicznego: ( — ) Sł. Czerwiński. Minister 
R olnictw a: ( — ) Leon J. Połczyński. M inister Przem ysłu  i H andlu: (— ) 
E. Kwiatkowski. M inister Komunikacji: (— ) Kuhn. Minister Robót Publicznych: 
(— ) Matakiewicz. Minister Pracy i Opieki S p o łeczn ej: ( — ) A . Prystor. Mi
nister Reform R olnych: ( — ) W itold Staniewicz. Minister Poczt i Telegrafów: 
(—) Boerner.

6.

7.

Egzamin nadzw yczajny w  szkołach pow szechnych.

Rozporządzenie Ministra W. R. i O. P. z dnia 27 listopada 1930 r. Nr. li. 11090130.
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 12 z  1930 r., poz. 187).

Na podstaw ie  a rt. 1 u s taw y  z dnia 4 cze rw ca  1920 r. o tym czasow ym  
ustroju w ład z  szkolnych (Dz. U. R. P . Nr. 50, poz. 304) zarządzam , co n astę 
puje:

§ 1. P a ra g ra f  6 rozporządzen ia  M inistra W yznań  Religijnych i O św ie
cenia Publicznego  z dnia 31 m arca  1926 r. w  sp raw ie  egzam inów  n ad zw y 
czajnych  z zak resu  p rogram u nauczania w  szkołach  pow szechnych  (Dz. U rz. 
Min. W . R. i O. P . Nr. 9, poz. 100)s) o trzym uje brzm ienie następujące:

x) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1924 r. str. 233.
2) 2 grudnia 1930 r.
3) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw z 1926 r., str. 304.
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„K andydaci, k tó rzy  p rzekroczy li 18 rok życia, m ogą być zw olnieni 
p rz e z  inspek to ra  szkolnego od zdaw ania  egzam inu z języka  obcego, ry su n 
ków , robót ręcznych  (kobiecych), śp iew u i ćw iczeń cielesnych; w  podaniu 
sw em  o dopuszczenie do egzam inu nadzw yczajnego  w inni oni w y raźn ie  o to 
p rosić“ .

§ 2. R ozporządzenie niniejsze w chodzi w  życie z dniem  ogłoszenia.

M inister W . R. i O. P . (—) Si. C zerw iński.

8.
W ieczorne szkoły  pow szechne dla dorosłych.

Rozporządzenie Ministerstwa W. R. i O. P. z  dnia 22 listopada 1930 r. Nr. II. 23317[30.

Nr. I. 43187/30. M inisterstw o w yjaśn ia , że p rzyznaw an ie  p raw a  
publiczności szkołom  pow szechnym  w ieczo rnym  dla dorosłych  z jedno- 
czesnem  zw olnieniem  tych  szkół od obow iązku udzielania nauki języka 
obcego, rysunków , robót ręcznych , śpiew u i ćw iczeń cielesnych należy  do 
kom petencji M inisterstw a, dokąd też  należy  sk ierow ać zaopiniow ane po
danie peten tów .

D y rek to r D epartam en tu : W . Zlobicki, w r.

9.
Kwalifikacje zaw odow e w ystarczające dla ustalenia nauczycieli państw o

w ych  szkół ćw iczeń i preparand nauczycielskich.

Zarządzenie Ministra W. R. i O. P. z  dnia 14 listopada 1930 r. Nr. 11. 16571130. 
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 12 z  1930 r., poz. 189).

Na podstaw ie ostatn iego ustępu art. 146 u s taw y  z dnia 1 lipca 1926 
roku  o stosunkach  służbow ych  nauczycieli w  brzm ieniu ustalonem  rozporzą
dzeniem  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej z dnia 15 lipca 1927 r. (Dz. U. R. P . 
Nr. 67, poz. 592) D zarządzam  co następuje:

§ 1, Kwalifikacjam i zaw odow em i, w ysta rcza jącem i w  m yśl a rt. 8, 145 
i 146 u s taw y  z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach  służbow ych  nauczycieli 
w  brzm ieniu rozporządzen ia  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej z dnia 15 lipca 
1927 r. (Dz. U. R. P . Nr. 67, poz. 592) dla ustalenia nauczycieli państw ow ych  
szkół ćw iczeń i p rep aran d  nauczycielskich, czynnych  bądź w  chw ili w ejścia 
w  życie pow yższego  rozporządzenia , t. j. w dniu 7 sierpnia  1927 r., bądź 
w  czasie m iędzy pow yższym  term inem  a dniem  31 m arca  1928 r. w łącznie, 
są obow iązujące w ów czas kw alifikacje zaw odow e do ustalenia w  szkołach 
pow szechnych.

§ 2. Z arządzen ie  niniejsze w chodzi w  życie z dniem  ogłoszenia z moca 
obow iązującą od dnia w ejścia  w  życie rozporządzen ia  P rezy d en ta  R zeczy 
pospolitej z dnia 15 lipca 1927 r. (Dz. U. R. P . Nr. 67, poz. 592).

M inister W . R. i O. P . (—) Si. C zerw iński.

’) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1927 r. str. 265.
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Kwalifikacje zaw odow e do nauczania w  szkołach zaw odow ych.

Rozp. wykonawcze Min. W. R. i O. P. z  dnia 28 listopada 1930 r. Nr. III. T. 9696130.
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 12 z  1930 r. poz. 188).

Na podstaw ie  a rty k u łu  36 rozporządzen ia  P re z y d e n ta  R zeczypospo
litej z dnia 7 m arca  1928 r. o kw alifikacjach zaw odow ych  ćo nauczania 
w  szko łach  zaw odow ych  (Dz. U. R. P . Nr. 29, poz. 271 )Ł) zarządzam  co na
stępuje:

Do art. 6. § 1. Naukę kreślen ia  geom etrycznego  w  szkołach  rze- 
m ieśln iczo-przem ysłow ych  i zaw odow ych  dokszta łca jących  u w aża  się za 
naukę m atem atyki, o k tórej m ow a w  art. 6 rozporządzen ia  P re z y d e n ta  
R zeczypospolitej.

Do art. 9. § 2. Kw alifikacje zaw odow e do nauczania  w  szkołach  
średnich ogólno-kształcących , ograniczone do n iższych  klas szkół średnich 
ogólnokształcących , lub do klas I—V tychże  szkół, up raw niają  do nauczania 
przedm io tów  ogó lnokształcących  ty lko  w  szkołach  m istrzów  i nadzorców .

Do art. 12 pkt. b). § 3. Za studja, odpow iadające w ym aganiom  art. 12 
pkt. b) rozporządzen ia  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej, u w aża  s :ę 

P r z y  m a t e m a t y c e ,  jako przedm iocie n au czan ia : 
ukończenie w y d z ia łu  filozoficznego (m atem atyczno-przyrodniczego) 

jednego z u n iw ersy te tó w  w  P o lsce  ze stopniem  m agistra  filozofji w  zak re 
sie m atem atyki, fizyki lub astronom ii;

ukończenie jednej z politechnik w  P olsce z dyplom em  inżyn iera ; 
ukończenie w ydzia łu  ogólnego (grupy : m atem atyczna, fizyczna i geo

m etrii w ykreślnej) Politechniki L w ow skiej ze stopniem  m agistra ;
ukończenie A kadem ji G órniczej w  K rakow ie z dyplom em  inżyniera. 
P r z y  f i z y c e ,  jako przedm iocie nauczania:
ukończenie w ydzia łu  filozoficznego (m atem atyczno  - przyrodniczego) 

jednego z u n iw ersy te tó w  w  P o lsce  ze stopniem  m ag istra  filozofji w  z ak re 
sie fizyki, chemji, astronom ii, lub m atem atyk i;

ukończenie jednej z politechnik w  P o lsce  z dyplom em  inżyn iera; 
ukończenie w y d z ia łu  ogólnego (g rupy : m atem atyczna, fizyczna i che

m iczna) Politechniki L w ow skiej ze stopniem  m agistra ;
ukończenie Akadem ji G órniczej w  K rakow ie z dyplom em  inżyn iera; 
ukończenie w y d z ia łu  rolniczego lub leśnego jednego z u n iw ersy te tó w  

w  P o lsce  z dyplom em  inżyn iera ;
ukończenie S zko ły  G łów nej G ospodarstw a  W iejskiego w  W arszaw ie  

z dyplom em  inżyniera.
P r z y  c h e m j i  o g ó l n e j ,  jako przedm iocie nauczan ia: 
ukończenie w ydzia łu  filozoficznego (m atem atyczno-przyrodn iczego) 

jednego z u n iw ersy te tó w  w  P o lsce  ze stopniem  m ag istra  fiiozofji w  zakresie  
chem ji;

ukończenie w yd zia łu  chem icznego jednej z politechnik w  P o lsce  z d y 
plom em  inżyn iera ;

10.

U Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1928 r. str. 265.
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ukończenie w ydzia łu  ogólnego (g rupy : chem iczna i fizyczna) P oli
techniki L w ow skiej ze stopniem  m agistra ;

ukończenie Akadem ji G órniczej w  K rakow ie z dyplom em  inżyn iera ; 
ukończenie w ydziału  rolniczego jednego z u n iw ersy te tó w  lub poli

technik w  P o lsce  z dyplom em  inżyniera  i
ukończenie S zko ły  G łów nej G ospodarstw a W iejskiego w  W arszaw ie  

z dyplom em  inżyniera.
P r z y  j e ż y k a c h  o b c y c h ,  jako przedm iocie nauczania: 
ukończenie w ydzia łu  filozoficznego (hum anistycznego) jednego z uni

w e rsy te tó w  w  P olsce ze stopniem  m agistra  filozofji w  zakresie  filologji od
nośnego języka;

ukończenie innych stud jów  akadem ickich w  Polsce, zakończonych 
przepisanem i egzam inam i, o raz  w  obu w ypadkach  egzam in na nauczyciela 
języków  obcych  w  szkołach zaw odow ych , stosow nie do § 11 niniejszego 
rozporządzenia .

P r z y  r a c h u n k o w o ś c i  i k o r e s p o n d e n c j i  p r z e m y s ł o 
w e j ,  jako przedm iocie nauczania:

ukończenie z dyplom em  akadem ickiej szko ły  handlow ej w  Polsce. 
P r z y  h i g j e n i e  o g ó l n e j ,  jako przedm iocie nauczania: 
ukończenie w ydzia łu  lekarsk iego  jednego z u n iw ersy te tó w  w  P o lsce  

z dyplom em  lek arza  lub doktora.
P r z y  p r a w o z n a w s t w i e  o g ó l n e m ,  jako przedm iocie nau

czania:
ukończenie w ydzia łu  p raw nego  lub praw no-ekonom icznego  jednego, 

z u n iw ersy te tó w  w  P o lsce  ze stopniem  m agistra.

Do art. 12 ust. 2. § 4. W aru n k i dopuszczenia do państw ow ego  eg za
minu na nauczyciela kaligrafji, stenografji lub pisania na m aszynie dla szkół 
zaw odow ych , są następujące:

a) obyw ate ls tw o  polskie; b) n ieskazitelna przesz łość , udow odniona 
pośw iadczeniem  w łaśc iw ej w ład zy  adm inistracji ogólnej; c) zdatność fizyczna 
do zaw odu  nauczycielsk iego; d) ukończenie 21 lat ży c ia ; e) posiadanie św ia
d ectw a dojrzałości szko ły  średniej ogólnokształcącej lub sem inarjum  nau
czycielskiego, lub św iad ec tw a ukończenia państw ow ej lub n iepaństw ow ej 
uznanej za  rów norzędną  szko ły  zaw odow ej, do k tó re j w arunk iem  p rz y 
jęcia jest ukończenie 6 k las szko ły  średniej ogólnokształcącej lub posiadanie 
cenzusu rów now artośc iow ego , a nauka w  niej trw a  nie krócej niż 2 lata, 
lub takiej państw ow e, lub n iepaństw ow ej, uznanej za rów norzędną  szkoły  
zaw odow ej, do k tórej w arunkiem  przy jęc ia  jest ukończenie 7-miu oddziałów  
siedm io- lub sześcioklasow ej.publicznej szko ły  pow szechnej, a nauka w  niej 
trw a  nie krócej niż trz 3r lata.

K adydaci, ub iegający  się o uzyskanie kw alifikacyj na nauczycieli s te 
nografji lub pisania na m aszynie, w inni ponadto  w y k azać  się św iadectw em  
z odbycia co najm niej 2-letniej p rak ty k i zaw odow ej.

Do art. 13 p k t. b) i art. 17 pkt. b). § 5. Za odpow iednie szk o ły  z a w o 
dow e o poziom ie w ięcej niż średnim  u w aża się państw o w e lub n iepaństw ow e 
uznane za  rów norzędne szko ły  zaw odow e, do k tó rych  w arunkiem  przyjęcia 
jest ukończenie 6 klas szko ły  średniej ogólnokształcącej lub posiadanie 
cenzusu rów now artośc iow ego , a nauka w  nich trw a  nie krócej niż 3 lata.
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Do art. 14 p k t .b ) ,  art. 22 pkt. b) i art. 25 pkt. b). §. 6. O uznaniu 
p rak ty k i nauczycielskiej decyduje M inister W yznań  R eligijnych i O św iecenia 
Publicznego na podstaw ie w niosku k u ra to ra  tego okręgu szkolnego, na 
teren ie  k tó rego  nauczyciel naucza lub ostatn io  nauczał w  szkole zaw odow ej.

W nioski te  w inny  być  poparte  św iadectw am i o p racy  nauczyciel
skiej.

Do art. 15. §. 7. W arunki dopuszczenia do państw ow ego  egzam inu na 
nauczyciela  ry su n k ó w  w  szkołach zaw odow ych  są następu jące:

a) o b y w ate lstw o  polskie; b) n ieskazitelna przeszłość, udow odniona 
pośw iadczeniem  w łaśc iw ej w ład zy  adm inistracji ogólnej; c) zdatność 
fizyczna do zaw odu nauczycielskiego: d) ukończenie 21 lat życia ; e) posia
dan ie  dyplom u z ukończenia S zko ły  Sztuk  P ięknych  w  W arszaw ie , Akadem ji 
S z tu k  P ięknych  w  K rakow ie, W ydzia łu  Sztuki w  U niw ersy tec ie  im. S tefana 
B atorego w W ilnie, w ydziału  a rch itek tu ry  na politechnikach w  Polsce, w y 
dzia łu  ogólnego (grupa rysunkow a) Politechniki L w ow skiej, albo posiada
nie św iad ec tw a  ukończenia jednej z p aństw ow ych  szkół zdobniczych i p rze 
m ysłu  a rty sty czn eg o .

Do art. 18, art. 19 pkt. a) i  b), art. 2 0  pkt. a) i b), art. 21, art. 
23 pkt. a) i  b), art. 24 piet. b) i  c), art. 25 p k t. c), art. 26  p k t a), b),
c) i  d), art. 27 p k t. a) i b) oraz art. 28 p k t. c), d), e) i f).

§ 8. O uznaniu p rak ty k i zaw odow ej decyduje M inister W yznań  Reli
gijnych i O św iecenia Publicznego na podstaw ie p rzedstaw ionych  św :a-
d ec tw  o p racy .

O soby, ubiegające się o przyznan ie  kw alifikacyj zaw odow ych  do 
nauczania w  szkołach  zaw odow ych  na podstaw ie pow yższych  arty k u łó w , 
dołączają do podania o ryg ina ły  lub notarja lne odpisy św iadectw  o p racy  
zaw odow ej o raz  zestaw ien ie  przebiegu studjów  i p rak tyk i zaw odow ej.

Do art. 20 pkt. b). § 9. Za odpow iednie szkoły  zaw odow e o poziomie 
w ięcej niż średnim  u w aża  się:

1. P ań s tw o w ą  W y ższą  Szkołę G ospodarstw a W iejskiego w  Cie
szynie, •

2. P ań s tw o w ą  S zkołę O grodn ictw a w  Poznaniu,
3. In sty tu t Nauk H and low c-G ospodarczych  w  W ilnie.
M inister W yznań  Religijnych i O św iecenia Publicznego m oże w  po

szczególnych w ypadkach  uznać rów nież  inną szkołę jako szkołę zaw odow ą 
o poziom ie w ięcej niż średnim .

Do art. 22 pkt. c), art. 24 pkt. b) i c) i art. 28 p k t. i). § 10. W arunki 
dopuszczenia do egzam inu są następujące:

a) oby w ate ls tw o  polskie; b) nieskazitelna przeszłość, udow odniona 
pośw iadczeniem  w łaśc iw ej w ład zy  adm inistracji ogólnej; c) zdatność 
fizyczna do zaw odu nauczycielsk iego; d) posiadanie jednego ze św iadectw , 
w ym ienionych  w  art. 22 pkt. c), w  a rt. 24 pkt. b) lub c), albo art. 28 pkt. f) 
rozporządzen ia  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej.

Do art. 29. § 11. Z w alnia się od obow iązku sk ładan ia  egzam inu 
w szy stk ich  nauczycieli, odpow iadających  w ym aganiom  arr. 21, a r t  12 pkt. a) 
o raz  a rt. 12 pkt. b) rozporządzen ia  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej, z w y ją t
kiem nauczycieli, ubiegających się o p rzyznanie  kw alifikacyj do nauczania 
języków  obcych.
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Do art. 30. § 12. Na podstaw ie a rt. 1 lit. d) i f) u s taw y  z dnia 13 lutego 
1924 r. w  przedm iocie p rzyznan ia  W yższej Szkole H andlow ej w  W arszaw ie  
p raw  szkół akadem ickich państw o w y ch  (Dz. U. R. P . Nr. 19, poz. 185) ró w n o 
rzędne ze św iadectw am i szkół akadem ickich  są dyplom y ukończenia W y ż
szej 'S zkpły  H andlow ej w  W arszaw ie.

Od kandydatów , k tó rzy  nie posiadają św iad ec tw  ukończenia szkół 
państw o w y ch  polskich, M inister W yznań  R eligijnych i O św iecenia Publicz
nego m oże zażądać  stw ierdzen ia  drogą egzam inu, że w ład a ją  w  dosta
tecznym  stopniu językiem  polskim.

Do art. 32. § 13. Do podań w noszonych  do M inistra W yznań  Religij
nych  i O św iecenia Publicznego o uznanie osób za  posiadające kw alifikacje 
do nauczania  w  szkołach zaw odow ych, w inny  być dołączone św iad ec tw a 
szkolne, zaśw iadczenia  o p racy  nauczycielskiej lub p rak ty ce  zaw odow ej, 
o raz  zestaw ien ie  przebiegu stud jów  i ew entualnej p rak ty k i zaw odow ej 
kandydata .

Do podań osób, nauczających  w  szkołach zaw odow ych , k tó re  w inny 
być w noszone za  pośredn ictw em  kura to rjó w  w łaśc iw ych  okręgów  szkol
nych, k u ra to rzy  dołączą w y k a z y  kw alifikacyjne kandydatów , w zględnie 
sw oją  opinję o ich p ra c y  nauczycielskiej.

Do art. 33. § 14, Do nauczania p rzedm iotów  zaw odow ych  w  szkołach 
handlow ych w szelkich  szczebli i ty p ó w  dopuszcza się osoby, posiadające 
dyplom y ukończenia W yższej S zko ły  H andlow ej w  Poznaniu, W yższego  
Studjum  H andlow ego w  K rakow ie i W yższej Szko ły  dla H andlu Z agranicz
nego w e  L w ow ie.

P o za  tern do końca roku szkolnego 1932/33 uznaje się za dopuszczo
nych  do nauczania  w  szkołach  zaw odow ych  w szystk ich  nauczycieli, k tó 
rz y  od chw ili w ejścia w  życie rozporządzen ia  P rezy d en ta  R zeczypospolitej 
są lub będą czynni w  szkołach  zaw odow ych w  P ań stw ie  Polskiem .

§ 15. W szędzie, gdzie w  niniejszem  rozporządzen iu  m ów i się o ro z
porządzeniu  P rezy d en ta  R zeczypospolitej, na leży  rozum ieć rozporządzenie  
P re z y d e n ta  R zeczypospolitej z dnia 7 m arca  1928 r. o kw alifikacjach do nau
czania w  szkołach zaw odow ych  (Dz. U. R. P . Nr. 29, poz. 271).

§ 16. R ozporządzenie niniejsze w chodzi w  życie z dniem  ogłoszenia *).

M inister W . R. i O. P . (—) St. C zerw iński.

11.
Regulamin internatów przy państw ow ych szkołach zaw odow ych.

Zarządzenie Ministra W. R. i O. P. z  dnia 4 grudnia 1930 r. Nr. III. T. 5299130.
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 12, poz. 191).

§ 1. In ternatom , u tw orzonym  p rzy  państw o w y ch  szkołach  zaw odo
w ych , nadaję regulam in za łączony  do niniejszego zarządzenia .

§ 2. Z arządzenie niniejsze w chodzi w  życie z dniem  ogłoszenia.

M inister W . R. i O. P . (—) Sł. C zerw iński.

') 29 grudnia 1930 r.
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R e g u l a m i n .
/. Organizacja Zarządu.

1. N adzór nad k ierow nic tw em  adm inistracy jnem  in te rna tów  należy  do 
R ady  O piekuńczej S zkoły , zorganizow anej na podstaw ie  odnośnych  z a rz ą 
dzeń M inistra  W y zn ań  R eligijnych i O św iecenia Publicznego.

N adzór nad k ierow nictw em  pedagogicznem  należy  do R ady P ed ag o - 
giczej Szkoły.

B ezpośrednie  k ierow nictw o adm inistracy jne i pedagogiczne in ternatu  
sp raw u je  d y rek to r szkoły , lub też w  jego zastępstw ie  w y znaczony  przez 
niego k ierow nik  internatu .

2. Do kom petencji R ady  O piekuńczej należy  w  szczególności: za 
tw ierdzan ie  planu gospodarczo-finansow ego; określanie ilości funkcjonarju- 
szów  in ternatu  i w ysokości ich w y nagrodzen ia ; przydzielan ie  pom ieszczeń 
w  in ternacie  w ychow aw com  i funkcjonariuszom  niższym ; za tw ierdzan ie  w y 
sokości o p ła ty  m iesięcznej w y ch o w an k ó w ; za tw ierdzan ie  um ow y z p rzed 
siębiorcą tam , gdzie w y ży w ien ie  w ych o w an k ó w  pow ierza  się przedsięb iorcy  
na podstaw ie specjalnej um ow y; p rzyznaw an ie , na w niosek  R ady  P ed ag o 
gicznej, bezp ła tnych  i u lgow ych m iejsc w  in ternacie ; kon tro la  działalności 
i kon tro la  rachunków  in te rna tu  oraz in ic jatyw a w  sp raw ie  uzyskan ia  za 
pom óg i ofiar na p o trzeby  in te rna tu ; sk ładanie  sp raw ozdań  w ładzom  
szkolnym .

3. Do kom petencji R ady  P edagogicznej szko ły  należy : decydow anie  
w  w ażn ie jszych  sp raw ach  w y chow aw czych , za tw ierdzan ie  regulam inu, obo
w iązującego w  in ternacie ; s taw ian ie  w niosków  R adzie O piekuńczej szkoły  
w  sp raw ie  p rzy zn aw an ia  bezp ła tnych  i u lgow ych m iejsc w  internacie.

4. Do kom petencji d y re k to ra  szko ły , sp raw ującego  bezpośrednio  k ie
row n ic tw o  in ternatu  lub też  do kom petencji k ierow nika in ternatu , dzia’a- 
jącego w  zastępstw ie  d y rek to ra , należą w szy stk ie  sp raw y , zw iązane z kie
row nic tw em  adm inistracy jnem  i pedagogicznem  in ternatu , nie należące 
do kom petencji R ady  O piekuńczej i R ady  P edagogicznej szkoły .

5. T am , gdzie niem a p rzy  szkole R ady  O piekuńczej, tw o rzy  się dla 
spełnienia jej zadań  R adę O piekuńczą in ternatu , w  k tórej sk ład  w chodzą: 
d y rek to r szkoły , lek arz  szkolny, de legat R ady P edagogicznej i trz y  osoby 
zaproszone p rzez  R adę Pedagog iczną  (w  m iarę m ożności z pośród  rodzi
ców  m łodzieży uczącej się w  szkole).

6. W  w ypadku , kiedy k ierow nic tw o  in ternatu  sp raw uje, w  zastępstw ie  
d y re k to ra  szkoły , specjalny k ierow nik , w chodzi on z g łosem  doradczym  
w  sk ład  R ady  O piekuńczej in ternatu . R ady  O piekuńczej szko ły  i R ady  P e 
dagogicznej w  w ypadkach , gdy decydują one w  sp raw ach , do tyczących  
in ternatu .

7. D yrek to ro w i p rzysługu je  p raw o  sp rzeciw u  w  stosunku do uchw ały  
R ad y  O piekuńczej szko ły  lub R ady  O piekuńczej in te rna tu  i odw ołania  się 
o d ycyzję  do kura to rjum  okręgu  szkolnego.

II. Organizacja gospodarcza.

8. In te rn a ty  o trzym ują od szkoły  w  m iarę m ożności lokal (ew en
tualnie z ogrodem  uży tkow ym ), opał i św ia tło  z w yją tk iem  opalu do trzonu  
kuchennego. K red y ty  na pokrycie  ty ch  po trzeb  p rzew idziane są  w  odpo
w iednich parag rafach  i pozycjach budżetu  szko ły  i są w y d a tk o w an e  p rzez
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dyrekcję  z zachow aniem  obow iązujących  przepisów . W  w ypadku , gdy  in
te rn a t nie o trzy m a od szk o ły  lokalu, k o sz ty  pom ieszczenia, opału  i św ia tła  
pok ry w ają  w y ch o w ań cy  in ternatu .

9. Do po trzeb  in ternatu  m oże być  u ż y ty  ty lko  jeden p racow nik  
z pośród służby  niższej szkoły .

10. M iesięczna op ła ta  od ucznia (uczennicy), p rzebyw ającego  w  in te r
nacie, pow inna być  obliczona na podstaw ie  k o sz tów  w y ży w ien ia  i pom ie
szczenia  (w  razie  w ynajm ow ania  lokalu na in ternat) uczniów  (uczennic) 
i personelu  in ternatu  o raz  uposażenia gospodyni i s łużby  kuchennej 
z uw zględnieniem  kosztów  zużyw ającego  się inw en tarza , p rzyczem  p ro
duk ty  z ogrodu w łasnego  pow inny być  liczone po m iejscow ych cenach 
hurtow ych .

Do personelu  in ternatu  w  rozum ieniu pow yższego  p rzepisu  z grona 
w y ch o w aw có w  zalicza się ty lko  ty ch  w y chow aw ców , k tó ry ch  w y łączn e  za
jęcie stanow i pełnienie opieki w ychow aw czej w  in ternacie.

11. Tam , gdzie w yżyw ien ie  uczniów  pow ierza  się p rzedsięb iorcy , nie 
ma zastosow ania  punkt 10 niniejszego regulam inu.

12. Zapom ogi p rzy zn aw an e  p rzez  w ład ze  szkolne m ają być zu ży t
kow ane na zakup i konserw ację  in w em arza  o raz  w  raz ie  konieczności na 
pokrycie  ty ch  w y d a tk ó w  adm inistracy jnych , k tó re  nie są  p o k ry w an e  p rzez 
w y ch o w an k ó w  w  ram ach  op łat m iesięcznych (p. 10).

Zapom ogi z innych źródeł m ogą być w y d a tk o w an e  bądź zgodnie z ży 
czeniem  ofiarodaw cy, bądź na cele w sk azan e  w yżej, bądź na obniżenie ko
sz tó w  u trzym ania  w  in ternacie.

13. U m eblow anie in ternatu  stanow i w łasn o ść  S karbu  P ań stw a . P rz e d 
m ioty  in w en ta rza  pow inny  być, zgodnie z obow iązującem i przepisam i, 
w pisane do księgi inw en tarza , p rzedm io ty  zaś ła tw o  ulegające zniszczeniu 
pow inny być spisane w  księdze lub w  zeszyGie specjalnie na ren cel p rze 
znaczonym .

III. Opieka Wychowawcza.

14. W  celu zapew nienia m łodzieży opieki w ych o w aw czej d y rek to r 
szko ły  pow ołuje, po w ysłuchan iu  opinji R ad y  Pedagogicznej, po trzebną 
liczbę w ychow aw ców .

15. Jeden  w ych o w aw ca  m a p rzy p ad ać  na 30 w ychow anków .

16. Najmniej po łow a ogólnej liczby w y ch o w aw có w  pow inna zam ieszki
w ać w  lokalu in ternatu , p rzy tem  w y ch o w aw cy , k tó ry ch  w y łączn e  zajęcie 
stanow i pełnienie opieki w ychow aw czej w  in ternacie, o trzym ują pom ie
szczenie, opał i św ia tło  bezpłatnie.

17. W y ch o w aw cy  pobierają w ynagrodzen ie  ze Skarbu  P ań stw a .

18. Jednem u z w y ch o w aw có w  m oże być  pow ierzone k ierow nic tw o  
in ternatu  w  zastępstw ie  d y rek to ra  szko ły  (punkt 1).
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Organizacja szkól.
W ykaz pryw atnych zakładów  kształcenia nauczycieli z prawami zakładów  

państw ow ych w  r. szk. 1930/31.

Województwo lwowskie:

C ieszanów . 1. P ry w . Semin. Naucz. Koeduk. im. S tan . Sobińskiego —  
niepełne p raw a.

D rohobycz. 2. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie Koła S tow . Cłirz. N aród. 
Naucz. Szkół P ow sz . — niepełne p raw a. 3. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie 
SS. B azy ljanek  — niepełne p raw a.

Ja ro s ław . 4. P ry w . Sem in. Naucz. Żeńskie im. Emilji P la te r  — nie- 
pełne p raw a.

Jaw o ró w . 5. P ry w . Sem in. Naucz. Żeńskie SS. B azyljanek  — nie
pełne p raw a.

K rosno. 6. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie T ow . P ry w . Semin. Naucz. 
Żeńsk. — niepełne p raw a.

L w ów . 7. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie im. Zofji S trza łkow sk ie j — 
pełne p raw a. 8. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie A nny R ychnow skiej — nie
pełne p raw a. 9. P ry w . Sem in. Naucz. Żeńskie SS. N azare tanek  — niepełne 
p raw a. 10. P ry w . Semin. Naucz. Żeńsk. SS. B azy ljanek  im. św . Józefa ta  — 
niepełne p raw a

Ł ańcu t 11. P ry w . Semin. Naucz. Żeńsk. SS. B orom euszek  — nie
pełne p raw a.

P rzem y śl. 12. P ry w . Semin. Naucz. M ęskie K oła S tow . Chrz. Nar. 
Naucz. S zkó ł P ow szech . — niepełne p raw a. 13. P ry w . Semin. Naucz. 
Żeńskie P P . B enedyk tynek  — niepełne p raw a.

R zeszów . 14. P ry w . Sem in. Naucz. Żeńsk. Tow . P ry w . Semin. Naucz. 
Żeńsk. — niepełne p raw a.

Sam bor. 15. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie im. Adama A snyka — nie
pełne p raw a. 16. P ry w . Semin. Naucz. Żeńsk. U kraińsk. T ow . P edagog . — 
niepełne p raw a.

Sanok. 17. M iejskie Semin. Naucz. Żeńsk. — niepełne p raw a.
Sokal. 18. M iejskie Semin. Naucz. Żeńsk. — niepełne p raw a. 
T arnobrzeg . 19. P ry w . Semin. Naucz. Żeńsk. im. S tan . Jachow icza  — 

niepełne p raw a.
Żółkiew . 20. P ry w . Semin. Naucz. Żeńsk. SS. Felicjanek — nie

pełne p raw a.

Województwo stanisławowskie:

S try j. 21. M iejskie Semin. Naucz. Żeńsk. — niepełne p raw a. 22. P ry w . 
Sem in. N aucz. Żeńsk. Koła P edagog. T ow . U kraińskiego — niepełne p raw a.

S tan isław ów . 23. P ry w . Semin. Naucz. Żeńsk. im. M. Konopnickiej — 
niepełne p raw a. 24. P ry w . Semin. Naucz. Żeńsk. SS. B azyljanek  — nie
pełne p raw a

T łum acz. 25. P ry w . Semin. Naucz. Żeńsk. T ow . C hrz. N aród. Naucz. 
Szkół P o w sz . — niepełne p raw a .
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Województwo tarnopolskie:

C zortków . 26. P ry w . Semin. Naucz. Żeńsk. im. M. Konopnickiej — 
niepełne p raw a.

Tarnopol. 27. P ry w . Semin. Naucz. Żeńsk.- Kom itetu O byw atelskiego, 
niepełne p raw a. 28. P ry w . Semin. Naucz. Żeńsk. Koła . T. S. L. — nie
pełne p raw a.

Złoczów . 29. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie (k.) im. M. Konopnickiej — 
niepełne praw a.

Szkolnictwo zaw odow e.

P. K urator O. S. Lw . udzielił rozporządzeniem  z dnia 23 grudnia 1930 r. 
Nr. III. 6070/30 pp. A dam ow i Lenkiew iczow i i T adeuszow i K ow alczukow i, 
nauczycielom  P ań stw o w ej Szko ły  Technicznej w e L w ow ie, zezw olenia na 
o tw arc ie  i prowmdzenie w e Lw ow ie, p rzy  ulicy Snopkow skiej Nr. domu 47, 
p ry w atn y ch  kursów7 fotograficznych pod n azw ą: K ursy  Fotograficzne pp. 
A dam a L enkiew icza i T adeusza  K ow alczuka w e L w ow ie.

Ruch stuib&wy.
Inspektoraty.

M i a n o w a n i :  Ignacy H ołda, sek re ta rz  X st. sł. R ady  Szkolnej P o 
w iatow ej w  M ościskach, sek re ta rzem  w  IX st. sł. (L. I. 44.662/30).

W erchow ieck i T adeusz, p row izorycznym  kancelistą  w  XI st. sł. R ady  
Szkolnej Powiatowmj w  Skolem  (L. I. 27.978/30).

Szkolnictwo pow szechne.

M i a n o w a n i :  B ieniow ski M arjan, k ierow nikiem  6 kl. szko ły  w  P an - 
talow icach (P rzew o rsk ); B y rk a  Jan, k ierow nikiem  2 kl. szko ły  w  Hocwi 
(Lisko).

D icków na Józefa, k ierow niczką 3 kl. szko ły  w  S try jów ce  (Zbaraż).
Jarock i W ojciech, kierowmikiem 3 kl. szko ły  w  K orczow ie (Raw a 

R uska); Jędrzejow sk i Jan, k ierow nikiem  6 kl. szko ły  w  Siedleczce 
(P rzew orsk ).

Ł ańcucki Józef, kierow nikiem  7 kl. szko ły  w  G niew czynie (P rzew orsk ).
M ęciński Ja ro s ław , k ierow nikiem  2 kl. szko ły  w  S tynaw ie  W y ż 

nej (Skole).
Śliwmwa Izabela, kierow niczką 4 kl. szko ły  w  Ż uraw iczkach 

(P rzew o rsk ); Sobiecki Sranislaw , k ierow nikiem  4 kl. szkoły  w  G orliczynie 
(P rzew orsk ).

U szyński Ł ukasz, k ierow nikiem  2 kl. szko ły  w  S tem atym e (Sokal).

P r z e n i e s i e n i :  Adrs7siew iczow a W iesław a, nauczycielka 7 kl.
szko ły  w  R ożnow ie (Kosów), do 5 kl. szko ły  w D żarow ie (Sniatyn).

C hom ow a Adolfina, nauczycielka 3 kl. szko ły  w7 Niewmczynie (Boho- 
rodczany), do 3 kl. szko ły  w  Iw aników ce (B oborodczany).
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D obrostańska  Zofja, nauczycielka 7 kl. szko ły  w  S zczercu  (Lw ów ), 
do 3 k l. szkoły  w  K rzyw czycach  (Lw ów ).

G dulow a Zofja, nauczycielka 7 kl. szko ły  w  Łopuszce W ielkiej (P rz e 
w orsk), do 7 kl. szko ły  w  B rzozdow icach (B obrka); G łazow ska Łucja, nau
czycielka 3 kl. szko ły  w  H odow icy (Lw ów ), do 2 kl. szko ły  w  B asiów ce 
(Lw ów ).

Jagac iakow a Zofja, nauczycielka 1 kl. szkoły  w  Pniakach  (Kałusz), do 
1 kl. szko ły  w  Topolska (Kałusz).

Konicki Albin, nauczyciel szko ły  w  Kosienicach (P rzem yśl), do 3 kl, 
szko ły  w  U stjanow ej (Lisko); K rzysiow a M arja, nauczycielka 1 kl. szko’y 
w  Zarzeczu (Nowy Sącz), do 5 kl. szkoły  w  Z w ięczycy  (Rzeszów ).

O bercow a H enryka, nauczycielka 7 kl. szko ły  żeńskiej w  R ozw adow ie 
(T arnobrzeg), do 7 kl. szko ły  w  T arnobrzegu .

P ellichow a Jadw iga, nauczycielka 1 kl. szko ły  w  P rzew o źcu  ad Ko- 
ropiec (B uczacz), do 6 kl. szko ły  w  K oropcu (Buczacz).

R zeszo tków na M arja, nauczycielka 1 kl. szko ły  w  M ojs’aw icach 
(H rubieszów ), do 1 k). szko ły  w K rasow ie (Lw ów ).

Ś lusarz  Jan, nauczyciel 7 kl. szko ły  m ęskiej im. Kordeckiego w e 
L w ow ie, do 7 kl. szkoły  m ieszanej im. S zaszkiew icza w e Lw ow ie.

T ow arn icka  Zofja, nauczycielka 4 kl. szkoły  w  Łanach (Lw ów ), do 
7 kl. szko ły  w  S zczercu  (L w ów ); T ro paczyńska  S tan isław a, nauczycielka 
5 kl. szkoły  w  T urynce  (Żółkiew ), do 3 kl. szkoły  w  D erew ni (Żółkiew).

S p e n s  j o n o w a n i :  B aczyński R yszard , k ierow nik  2 kl. szkoły  
w  Kamienopolu (L w ów ); B ałasiew icz Józefa, nauczycielka 2 kl. szkoły  
w  M ajdanie (S tan isław ów ); B ilikow ski W łodzim ierz, nauczyciel 1 kl. szkoły  
w  N ikonkow icach (L w ów ); B ończarow a Janina, nauczycielka 2 kl. szkoły  
w  Ż uraw nikach  (L w ów ); B orszcz M ikołaj, nauczyciel szko ły  w  N etrebie 
(Zbaraż).

C harecka Julja, nauczycielka szko ły  w  T rybuchow cach  (Buczacz).
D obrow olska M arja, nauczycielka 7 kl. szko ły  im. H ofm anow ej w  S ta 

n isław ow ie; D w orska  Janina, nauczycielka 7 kl. szko ły  w  O drzecho
w ej (Sanok).

Fmglotowa L eopoldyna, nauczycielka 7 kl. szkoły  im. św . Alojzego 
w  S tan isław ow ie.

G ała tow a Olga, nauczycielka szkoły  w  Kościelnikach (Buczacz).
Ju rk iew icz M arja, nauczycielka 7 kl. szko ły  żeń. im. Isakow icza 

w e L w ow ie.
K andiukow a Natalja, nauczycielka 7 kl. szko ły  im. św . Józefa  w  S ta 

n isław ow ie; K ozłow ska Ludw ika, k ierow niczka 7 kl. szko ły  w  T łum aczu; 
K rupska M arja, nauczycielka 3 kl. szko ły  w  Stefkow ej (Lisko).

L andau  T eodor, nauczyciel 7 kl. szko ły  w  B ursztyn ie  (R ohatyn); 
L ipczyńska K azim iera, nauczycielka 7 kl. szko ły  im. św . Jadw igi w  R ze
szow ie; L oeblów na Jadw iga, nauczycielka 7 kl. szko ły  żeńskiej im. Isako- 
w icza  w e L w ow ie ; L ubkow ski W ilhelm , kierow nik 3 kl. szko ły  w  R o
pience (Lisko).

Ł o ssow ska  Aniela, nauczycielka 1 kl. szko ły  w  Sajkow ie (L w ów ); 
Ł ukaw ski T eodor, nauczyciel 1 kl. szko ły  w  K om arnikach-D ziw czem  
(Turka).

M aksym ow icz M ichał, k ierow nik 2 kl. szko ły  w  Skom orochach (Bu
czacz); M alikow a S tan isław a, nauczycielka 3 k l. szko ły  w  K rzyw czycach
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(L w ów ); M arguliesow a B arb ara , nauczycielka  7 k l. szko ły  w  K ałuszu; 
M oraw iecka Kazim iera, nauczycielka 7 kl. szko ły  w  Ł anczynie (N adw orna).

.Nigrin M arja, nauczycielka 7 kl. szko ły  w  K osow ie; N ow acka W ilhel
mina, nauczycielka 7 kl. szko ły  w  Buczaczu.

O rzelska H elena, k ierow niczka 7 kl. szko ły  żeń. w  B orszczow ie.
P ieniążek Franciszek , k ierow nik  5 kl. szko ły  w  H andzlów ce (Łańcut); 

P io tro w sk a  Anna, nauczycielka 5 kl. szk o ły  w  Koropcu (B uczacz); P isa rsk a  
Jadw iga, nauczycielka 3 kl. szko ły  w  O strow ie (Bobrka).

S aw czy ń sk a  Tekla, k ierow niczka 7 kl. szko ły  w  W ołosow ie 
(N adw orna); Schm idtów na K arolina, nauczycielka 7 kl. szk o ły  żeńskiej 
w  P rzem y ślan ach ; S luszkiew icz W ład y sław , nauczyciel 4 kl. szkoły  
w  H orodence, przedm . „Kąt F o lw arczn y 11; S trn ad ó w n a T eresa , nauczycielka 
7 kl. szko ły  w  L eżajsku (Łańcut).

T ren tow sk i Józef, k ierow nik  6 k l. szko ły  w  S ie teszy  (P rzew o rsk ); 
T ychanow iczow a Aniela, nauczycielka 5 kl. szko ły  w  M okrzyszow ie 
(T arnobrzeg).

W ałęży n a  M arja, k ierow niczka 2 kl. szko ły  w  Nowej W si (Kolbu
szow a); W ięckow ski Antoni, nauczyciel 1 kl. szko ły  w  T opelsku (Kałusz).

Z drasilow a Stefanja, nauczycielka 1 kl. szkoły  w  B yble (R ohatyn).
Z m a r l i :  F ed o ry szy n o w a  W anda, nauczycielka 2 kl. szko ły  w  Za

m ościu (P rzem yślany), zm arła  dnia 20 listopada 1930 r.
F ranciszek  Zuzak, k ierow nik 7 kl. szko ły  w  Z arszynie, pow iatu  

sanockiego, zm arł 14 grudnia 1930, w  59 roku  życia, a 38 roku służby.

Seminaria nauczycielskie.

P r z e n i e s i e n i :  Dr. Kreutz M ieczysław , nauczyciel I. P aństw ow ego  
Sem inarjum  Naucz. Żeńskiego im. A. A snyka w e  L w ow ie, do III. gimnazmm 
w e  Lw ow ie.

S p e n s j o n o w a n i :  O rzechow ski Adam, nauczyciel P aństw . Sem i
narjum  N auczycielskiego M ęskiego w  S tan isław ow ie.

Szkoły średnie ogólno-kształcące.

P r z e n i e s i e n i :  Dr. R atusiński P io tr, profesor gim nazjum  w  T rem 
bowli, do gim nazjum  w  Złoczow ie.

S p e n s j o n o w a n i :  P a n  M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  
z dnia 22 listopada 1930 r. p rzeniósł w  stan  spoczynku p. S tan isław a Cebulę, 
pozostającego w  stanie nieczynnym  d y rek to ra  gim nazjum  państw ow ego 
w  Sanoku.

Z w o l n i e n i :  W ilhelm  W iecheć-W irsk i, p ro w izo ryczny  urzędnik
w  IV gim nazjum  w e Lw ow ie.

Szkolnictwo zaw odow e.

M i a n o  w  a n i :  M atusiak S tan isław , nauczycielem  P ań stw o w ej
S zko ły  Technicznej w e Lw ow ie.

P r z e n i e s i e n i :  W dow icki W ład y sław , instruk to r P ań stw o w ej
Szko ły  Zaw odow ej Żeńskiej w  Łucku, na stanow isko instruk to ra  P a ń s tw o 
w ej Szko ły  Technicznej w e  Lw ow ie.
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Konkursy.
Konkursy na posady kierowników publicznych szkół powszechnych

M ie js c o 

w o ś ć

S to 
p ie ń
o r g a 
n i z a 
cyjny

C h a ra k te r
(m ęska,
żeń sk a ,
koedu

k a cy jn a )

N a 
z w a  
im  .

J ę z y k
D o  u ż y t k u  
k i e r o w n i k a

d
P o w i a t wy

k ł a 
d o w y

m ieszk a n ie
służbow e
z ło żo n e
Z . „ o

g r u n t  
o  o b 
s z a 

U w a g a

►4
s z k ó ł J

u b ik ac . r z e

1 Borszczów G łę b o c z e k 4 k i. k o e d . — p o l s k i 4 n b ik . 60 a

1 Jarosław C z e r c e 2 „ »> - » 4 „ 2 m g K o n k .  d r u g i

■2 M o lo d y c z 3 „ 17 - p o l . - r . 3 „ 8 m g K o n k .  d r u g i

3 n S k o ło s z ó w 5 „ 7) - p o l s k i 3 „ 2 m g K o n k .  d r u g i

1 Jaworów P r z y ł b i c e 3 „ 77 - p o l . - r . 2 „ V 5 m g

2 » S a r z y n a 5 „ 77 — p o l s k i 3 „ 2 m g

1 Lwów D m y t r o w ic e 2 75 — >J 3 „ 4 m g

2 W G l i n n a 2  „ 11 - 71 3 „ l ‘/» mg

3 1) H o d o w ic a 3 „ 77 - 77 3 „ 2 m g

4 7) M iło s z o w ic e 2 „ 7? - 11 3 „ 2 m g

5 » S t r o n i a t y n 2 „ ’ 17 - r u s k i 3 „ 2  m g

6 L w ó w 7 17
Ziraoro-

wicza p o l s k i — —

1 Mościska B u c h o w ic e 3 ■„ 77 - p o l . - r . . 2  „ 2 m g

2 W C z e r n i a w a 4  „ » - r u s k i 3 „ —

3 W Dolhomościska 5 „ 11 p o i .  1’. 3 „ 2 m g

4 V M a k u n ió w 2 „ 77 r u s k i 2 . 2‘A mg

5 w L a c k a  W i  l a & i 7? - p o l s k i 2 j 1 •/* mg

6 n M y ś la ty c z e 3 „ 71 - 71 3 „ —

7 » P n i lc u t 3 „ 17 — 15 3 „ —

8 w
S t r z e l -

c z y s k a 3 „ 71 — 11 3 „ -

9 >»
W o łc z y -
s z c z o w ic e 3 „ 77 — p o l .- r . 2 „



Miejsco
wość

Sto
pień
orga
niza
cyjny

C harakter
(męska,
żeńska,
koedu
kacyjna)

Na
zwa 
im .

Język
Do użytku 
kierownika

a
Powiat w y

kła
dowy

m ieszkanie 
służbowe 

złożone 
z . . .

grunt 
o ob
sza

Uwaga

s z k ó ł y
ubikac. rze

1

1

2

Nisko

Przemyśl

17

Nisko

Bachów
Bolestra-

szyce

7 kl.

4 n 

4  ii

koeduk.

55

55

-

polski

pol.-r.

ii

—

45631 m'2 Pierw szeństw o 
m a ją  kandy

daci z w. k. n., 
wzgl. wydz. 
egzamin.

3 » Dar o wice 2 ,, 55 — » 2 ubik. -

4 77 Hurko 2 „ 55 - 55 - -

5 77 Torki 2 „ 5? - ruski 3 ubik. —

1

1

Prze
worsk

Rawa
Ruska

Sietesz

Ohlewczany

6 „ 

6 ,,

15

55

im..św.
Jadwigi polski

pol.-r.

3 „ 2 m g  

1 mg

Pierw szeństw o 
z egzam inem  
wydziałowym  
lub w. k, n.

55

2 77
Kamionka 
Stara wieś 2 „ 5) - ruski 3 ubik. 2 mg

3 11 Ławryków 2 ,, >5 — u - -

4 n Machnów 2 „ 55 — 11 — -

5 11 Monastyrek 2 i, 55 - 55 - - Konk. 2-ci

6 77 Radruż 2 ,i 55 - pol.-r. - 6 ing »

7

8 

9

n

77

77

Rata 

Rawa Rus. 

S m o l in

2

7 „

3 ,,

55

m ęska

koeduk.

—

polski

55

pol.-r.

4 ubik,

O  n

—

Pierw szeństw o 
m ają  kandy
daci w. k. n, 
lub egz. wydz.

10

11

12

77

77

77

Tehlów wieś 

Uhnów

Zurawce

2 „ 

5 ii

5 „

u

męska

koeduk.

—

ruski

pol.-r.

ruski

3 ubik.

3 „

-
Konk. 2-gi

Pierw szeństw o 
m a ją  z egz. 
wydz. lub 
w. k. n.

1 Zydaczów Czernica1) 7 „ 55 — pol.-r. 4 „ 2 mg

') Tem samem uchyla się konkurs na posadę kierownika 5-kl. szkoły w tej 
m iejscowości ogłoszony w Kr. 12.

Podania o posady objęte powyższym konkursem należy wnosić 
drogą służbową w terminie do 15 marca 1931 r.
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W olne stanow iska nauczycieli.

. W  p o w i e c i e  b u c z a c k i m :

W  7 ki. m ęskiej szkole pow szechnej im. A. M ickiew icza w  B uczaczu 
posada: 1) nauczyciela jeżyka polskiego z historją, 2) nauczyciela śp iew u 
i ćw iczeń cielesnych.

W  7 kl. żeńskiej szkole pow szechnej im. Kr. Jadw igi w  B uczaczu 
posada: 1) nauczyciela języka polskiego z historją, 2) nauczyciela ćw iczeń 
cielesnych i śpiew u, 3) nauczyciela jęz. niem ieckiego i ruskiego, lub nie
m ieckiego z innym  przedm iotem .

P ie rw szeń stw o  m ają kandydaci, m ający w. k. n. lub egzam in ró w n o 
w ażny, albo m ający ogólną ocenę p racy  bardzo  dobrą, w zględnie kandydaci 
z zadow alającą oceną p racy , m ający egzam in dojrzałości sem inarjum  nau
czycielskiego i szko ły  średniej ogólno-kształcącej.

Seminarja nauczycielskie.
W  Dz. Urz. Min. W . R. i O. P . z dnia 29 grudnia 1930 r. Nr. 12, poz. 197, 

ogłoszono konkurs na s tan o w isk o ; p rzełożonej państw , sem inarjum  nauczy
cielskiego żeńskiego w  S tan isław ow ie.

Podania, zaopatrzone potrzebnem i dokum entam i, sk ierow ane do Min. 
W . R. i O. P., w nosić należy w  drodze służbow ej,do  K uratorjum  O. S. Lw . 
w e L w ow ie w  term inie do cz terech  tygodni od w yżej podanej d a ty  w yjścia  
num eru Dz. U rz. Min. W . R. i O. P.

Szkoły  średnie ogólno-kształcące.
W  Dz. LIrz. Min. W . R. i O. P . z dnia 29 grudnia 1930 r. Nr. 12, 

poz. 127, ogłoszono konkursy  na stanow iska  d y rek to ró w  państw ow ych  
gim nazjów  l)  w Łańcucie (ponow ny), 2) Śniatynie (ponow ny), 3) Leżajsku 
i 4) w  Sanoku.

Podan ia  należycie  udokum entow ane, sk ierow ane do M inisterstw a 
W . R. i. O. P., winni kandydaci w nosić w  d rodze służbow ej do w łaśc iw ych  

; ku ra to rjó w  okręgów  szkolnych w  term inie do 6-ciu tygodni od w yżej poda
nej d a ty  w yjścia Dz. Urz. Min. W . R. i O. P.

•Ogłoszenia.
Komisja egzaminacyjna dla kandydatów na stanowiska urzędnicze

I kategorji.

Rozp. Min. W. R. i O. P. z dniu 9 grudnia 1930 r. Nr. I. Prez. 8293/30.

Nr. O. 2427/30. Na zasadzie  § 6 rozporządzenia  R ady M inistrów  z dnia 
7 styczn ia  1925 r .  o służbie p rzygo tow aw czej i egzam inie kandydatów  na 
stanow iska  I kategorii w  państw ow ej służbie adm inistracyjne;, (Dz. U. R. P. 
Nr. 6, poz. 48) ustanaw iam  na dalszy  okres dw uletni 19.31/32 kom isję egza
m inacyjną p rzy  K uratorjum  O kręgu Szkolnego L w ow skiego w następującym  
sk ładzie:

P rzew o d n iczący : L udw ik M atkow ski; radca  K uratorjum  O. S. Lw.
Z astępca  p rzew odniczącego : M arjan G alasiew icz, rad ca  K uratorjum

O. S. Lw.
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K om isarze egzam inacy jn i:

K azim ierz Kwieciński, naczelnik w ydziału ,
S tan isław  H ubert, naczelnik w ydziału ,
Stefan D ancew icz, o k ręgow y  w izy ta to r szkół,
M ieczysław  P iątkow ski, ok ręgow y  w izy ta to r szkół,
W ład y sław  Opala, o k ręgow y  w izy ta to r szkół,
S tefan K okurew icz, rad ca  K uratorium  O. S. Lw .
Komisji tej poruczam  rów nocześn ie  egzam inow anie kandydatów  z Ku- 

rato rjum  O kręgu Szkolnego W ołyńskiego, Liceum  K rzem ienieckiego, oraz ze 
szkół w yższy ch  w  m. Lw ow ie.

Komisja egzaminacyjna dla kandydatów na stanowiska urzędnicze 
III kategorji.

P. K urator O. S. Lw . rozporządzeniem  z dnia 7 styczn ia  1931 r. 
Nr. O. 22/31 ustanow ił na podstaw ie § 6 rozporządzen ia  R ad y  M inistrów  
z dnia 13 m aja 1925 r. (Dz. U. R. P . Nr. 60, poz. 424) p rzy  K uratorjum
O. S. Lw . na okres dw uletni 1931/32 kom isję egzam inacyjną dla kandydatów  
na stanow iska III kategorji w  państw ow ej służbie adm inistracyjnej w  na
stępującym  składzie:

P rzew odn iczący : p. S tefan K okurew icz, rad ca  K uratorium  O. S. Lw. 
Z astępca p rzew odniczącego: p. Ludw ik M atkow ski, radca  K urato

rium  O. S. Lw.

K om isarze egzam inacyjni:

p. K azim ierz Kwieciński, naczelnik w ydziału , 
p. E dw ard  K oreleski, radca  K uratorium  O. S. L.wgJJl »fj 
p. M arjan G alasiew icz, radca  K uratorjum  O. S. Lw., 
p. Antoni Sajew icz, referendarz , 
p. Jan  Skurski, asesor.

Komisja kwalifikacyjna urzędników.

P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 9 grudnia 1930 r. 
Nr. 1. P rez . 8291/31 ustanow ił na zasadzie  § 5 rozporządzen ia  R ady Mi
n istrów  z dnia 7 styczn ia  1925 r. (Dz. U. R. P . Nr. 6, poz. 50) na dalszy  
okres dw uletni 1931/32 kom isję kw alifikacyjną, pow ołaną do w ydaw an ia  
opinji o kw alifikacjach urzędników  K uratorjum  O kręgu Szkolnego L w o w 
skiego i u rzędów  podległych od XII do VII stopnia służbow ego w łącznie, 
w  następującym  sk ładzie:

C z ł o n k o w i e :

1. Ignacy  P y tlakow ski, K urator O kręgu Szkolnego,
2. Dr. M ichał M endys, Naczelnik W ydziału ,
3. S tan isław  H ubert, Naczelnik W ydziału ,
4. K azim ierz Kwieciński, Naczelnik W ydziału ,
5. S tefan  D ańcew icz, O kręgow y W izy ta to r Szkół.
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Z a s t ę p c y  c z ł o n k ó w :

1. Dr. K arol Z agajew ski, O kręgow y  W izy ta to r Szkół, f? o. N aczelnika 
W ydziału ,

2. W ład y sław  Opala, O kręgow y W izy ta to r Szkół,
3. Jan  Skurski, Asesor,
4. Jan  Irauth, K sięgow y VII st. sł., p. o. N aczelnika R achuby.

O kręgowa komisja dyscyplinarna dla nauczycieli szkół, istniejących na 
obszarze okręgu szkolnego lw ow skiego.

(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 12, poz. 196).

Zarządzeniem  z dnia 2 grudnia 1930 r. Nr. II. 18260/30 w  sk ład  O krę
gow ej Komisji D yscyplinarnej dla nauczycieli szkół istniejących na obszarze 
O kręgu Szkolnego L w ow skiego  zostali:

I. pow ołani na podstaw ie a rt. 156 u s taw y  z dnia 1 lipca 1926 r. o s to 
sunkach służbow ych  nauczycieli w  brzm ieniu rozporządzenia  z dnia 3 lutego 
1928 r. (Dz. U. R. P.. Nr. 47, poz. 462) następu jący  członkow ie:

1) dr. M aurycy  A llerhand, profesor U n iw ersy te tu  Jana  K azim ierza 
w e L w ow ie, 2) Antoni Schultis, em ery to w an y  w ojew oda w e Lwrow ie, 3) dr. 
W łodzim ierz  Stożek, profesor Politechniki w e L w ow ie, 4) dr. Eugeniusz 
B arw iński, d y rek to r A rchiw um  P ań stw o w eg o  w e  L w ow ie, 5) Józef K ru
piński, em ery to w an y  k ierow nik szko ły  pow szechnej im. St. S taszica w e 
L w ow ie, 6) dr. Józef P y te l, em ery to w an y  profesor gim nazjalny w e  L w o 
w ie, 7) K onstan ty  Chyliński, p rofesor U niw ersy te tu  Jan a  K azim ierza w e 
L w ow ie, 8) Karol B aczyński, em ery to w an y  pułkow nik wre L w ow ie, 9) dr. 
Jan  Kopacz, em ery to w an y  ok ręgow y  w izy ta to r szkół w e L w ow ie, 10) dr. 
W ład y sław  Hojnacki, lekarz  w e L w ow ie,

oraz
II. na podstaw ie a rt. 87 ustęp  2-gi tejże u staw y  zostali zam ianow ani 

następu jący  członkow ie:
1) Rom uald D eszberg , k ierow nik  szko ły  pow szechnej im. Króla 

Jan a  III Sobieskiego w e L w ow ie, 2) Jan  H aw ro t, k ierow nik  szkoły  pow szech
nej w  P asiekach  H alickich koło L w ow a, 3) S tefan  P ańków , k ierow nik szkoły  
pow szechnej m ęskiej im. L enartow icza  w e  L w ow ie, 4) K azim iera N ada- 
lińska, kierowm iczka szko ły  pow szechnej żeńskiej im. św . M arcina w e 
L w ow ie. 5) Antoni Królik, k ierow nik szko ły  pow szechnej im. Konopnickiej 
w e L w ow ie, 6) Jan  Balicki, nauczyciel szkoły  pow szechnej m ęskiej im. 
L enartow icza  w e L w ow ie, 7) M ieczysław  O pałek, k ierow nik  szkoły  
pow szechnej im. P iram ow icza  w e  L w ow ie, 8) T adeusz  A ndruchow icz, nau
czyciel szko ły  pow szechnej im. St. S taszica  w e  L w ow ie, 9) ks. P io tr  Nowak, 
p rofesor państw o w eg o  gim nazjum  IX-go im. J. K ochanow skiego w e 
L w ow ie, 10) dr. Karol K wieciński, profesor -p aństw ow ego  gim nazjum  I-go 
im. M. K opernika w e  L w ow ie, 11) S tan isław  Fyda, d y rek to r państw ow ego 
gim nazjum  X im. H. S ienkiew icza w e L w ow ie, 12) dr. S tan isław  B uzath, 
d y rek to r państw ow ego  gim nazjum  Jl-go im. K. Szajnochy w e L w ow ie, 
13) dr. Adolf B ednarow ski, d y rek to r państw ow ego  gim nazjum  Ill-g c  im. Króla 
S tefana B ato rego  w e  L w ow ie, 14) T adeusz  U rbański, p rofesor państw ow ego  
gim nazjum  I-go im. M. K opernika w e L w ow ie, 15) L udw ik Iw anicki, profesor 
p aństw ow ego  gim nazjum  X I-go im, J. A. Śniadeckich w e L w ow ie, 16) dr.



25

Adam  H ailpern, profesor i k ierow nik państw ow ego  gim nazjum  Ii-go w  T a r
nopolu, 17) C zesław  K ozietulski, nauczyciel państw o w y ch  k u rsó w  nauczy
cielskich w e L w ow ie, 18) dr. M arja Chelińska, p rze łożona państw ow ego  
I-go sem inarjum  nauczycielskiego żeńskiego im. A snyka w e L w ow ie, 
19) inż. Ja ro s ła w  Lipa, d y rek to r państw ow ej szko ły  ś lu sa rs tw a  m aszyno
w ego  w  T arnopolu, 20) inż. M arjan  Żerebecki. nauczyciel państw ow ej szko ły  
technicznej w e L w ow ie, 21) inż. Jan  N aw rocki, nauczyciel państw ow ej 
szko ły  technicznej w e Lw ow ie, 22) W itold B lauth, d y rek to r państw ow ej 
szko ły  rzem iosł (w  likwidacji) w  D rohow yżu.

Komisje kwalifikacyjne dla nauczycieli szkół pow szechnych.

Okólnik Kuratorium O. S. L\v. z dnia 19 grudnia 1930 r. Nr. /. 32870130.

Na podstaw ie § 7 rozporządzen ia  M in isterstw a W . R. i O. P . z dnia 
22 grudnia 1926 (Dz. U. R. P . Nr. 131, poz. 787) do a rt. 22 i 155 u staw y  
z dnia 1 lipca 1926 o stosunkach  służbow ych  nauczycieli pow ołuję d!a istn ie
jących  w  tu te jszym  okręgu szkolnym  pięciu działów  w izy tacy jn y ch  szkol
n ictw a pow szechnego — pięć kom isyj kw alifikacyjnych, w  następującym  
sk ładzie:

I. Komisja (dla pow ia tów : B rzozów . K olbuszow a, K rosno, L isko,
Ł ańcut, Nisko, P rzew o rsk , R zeszów , Sanok, S trzy żó w  i T arnob rzeg ):

I. P . M ieczysław  P ią tkow sk i, o k ręgow y  w izy ta to r szkół, 2. p. M ichał 
M róz, inspektor szkolny w  R zeszow ie, 3. p. Antoni Szem elow ski, inspektor 
szkolny w  Sanoku, 4. p. Jan  W itek , k ierow nik  szko ły  w  Łańcucie — P rz e d 
m ieście, 5. p. Jan  Kolanko, k ierow nik  szko ły  im. S ienkiew icza w  R zeszow ie,
6 . p. B ron isław a G raffów na, nauczycielka szko ły  żeńskiej w  P rzew o rsk u ,
7. p. Józef Kubicki, k ierow nik  szk o ły  w  B aligrodzie (pow . Lisko).

II. Komisja (dla pow iatów : D obrom il, Ja ro s ław , Jaw o ró w , Kamionka 
S trum iłow a, L ubaczów , M ościska, P rzem yśl, R adziechów , R aw a  Ruska, 
Sam bor, S ta ry  Sam bor, Sokal i Ż ółkiew ):

1. P . C zesław  Zając, ok ręg o w y  w izy ta to r  szkół, 2. p. K aro: F ischer, 
inspektor szkolny w  P rzem yślu , 3. p. M ieczysław  Bem , inspektor szkolny 
w  Ja rosław iu , 4. p. Eugeniusz Złotnicki, k ierow nik  szko ły  m ęskiej im. Ko
narskiego w  P rzem yślu , 5. p. W ład y s ław  Balcer, k ierow nik  szko ły  w P e ł- 
kiniach (pow . Ja ro s ław ), 6 . p. M arja T y law ska , k ierow niczka szko ły  im. 
król. Jadw ig i w  Jaw orow ie , 7. p. W ład y s ław  K ossow ski, k ierow nik  szko ły  
w  O strow ie (pow. Sokal).

III. Komisja (dla pow ia tó w : B obrka, D rohobycz, G ródek  Jagielloński, 
P rzem y ślan y , Rudki, Skole, S try j, T arnopol, T u rka  i Ż ydaczów ):

1. P . W ład y sław  Opala, ok ręg o w y  w izy ta to r szkół, 2. p. T adeusz  
P achorek , inspektor szkolny  w  P rzem yślanach , 3. p. M ateusz M elnarow icz, 
inspektor szkolny  w  D rohobyczu, 4. p. S tan isław  Piliński, p. o. k ierow nika 
szko ły  m ęskiej w  W olance-T ustanow icach , 5. p, F ranc iszek  Jezuit, k ie
row nik  szko ły  w  K rosienku (pow. P rzem y ślan y ), 6 . p. H elena K m ytćw na, 
k ierow niczka  szko ły  żeńskiej w  S try ju , 7. p. Józef C zabanow ski, k ierow nik 
szkoły  im. S łow ackiego  w  T arnopolu.

IV. Komisja (dla m iasta  L w o w a i pow ia tó w : B ohorodczany, Dolina, 
H orodenka, K ałusz, Kołom yja, K osów , L w ów , N adw orna, R ohatyn , S tan i
s ław ów , Śn iatyn  i T łum acz):
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1. P . A rtur Kopacz, ok ręg o w y  w izy ta to r  szkół, 2. p. S tan is ław  D w o r
ski, inspektor szkolny  w e L w ow ie, 3. p. W aw rzy n iec  F urm ankiew icz, 
inspektor szkolny  w  S tan isław ow ie , 4. p. E leonora G adzińska, nauczycielka 
szko ły  żeńskiej w  S tan isław ow ie , 5. p. Adolf Ruf er, k ierow nik  szko ły  w  B oł- 
szow cach  (pow. R ohatyn), 6 . p. M arjan  Jaw orsk i, nauczyciel szko ły  im. 
M arji M agdaleny  w e L w ow ie, 7. p. B ron isław  M alik, k ierow nik  szko ły  
w  K rzyw czycach  (pow. L w ów ), 8 . p. H elena C zaporcw ska, k ierow niczka 
p rzedszko la  p rz y  szkole im. O rzeszkow ej w e L w ow ie, 9. p. W ad a  Sobol- 
tów na, ty m czaso w a k ierow niczka  sem inarium  ochroniarskiego w e L w ow ie.

V. Komisja (dla pow ia tó w : B orszczów , B rody , B rzeżany , C zortków , 
K opyczyńce, Podhajce, S kała t, T rem bow la, Zaleszczyki, Z baraż, Z borów  
i Z łoczów ):

1. P . S tefan Halibej, ok ręgow y w izy ta to r szkół, 2. p. Longin P y ż , 
inspektor szkolny w  B rodach, 3. p. Ja n  Inglot, inspektor szkolny  w  C zortko- 
w ie, 4. p. Ludw ik G ałaczyński, k ierow nik  szko ły  m ęskiej w  B rzeżanach ,
5. p. T om asz B okłak, k ierow nik  szko ły  w  Petlikow cach  (pow . B uczacz),
6 . p. Ja n  W isiecki, k ierow nik  szko ły  m ęskiej w  Skalacie, 7. p. W aler ja 
Z ajączkow ska, k ierow niczka szko ły  żeńskiej w  C zortkow ie.

K urator O kręgu Szkolnego: Ig. P y tlaków ski, w r.

Komisja egzaminacyjna dla nauczycieli szkół pow szechnych.

P . K urator O. S. Lw . rozporządzeniem  z dnia 24 grudnia  1930, 
Nr. IKN. 6647/30 zam ianow ał p. F ranc iszka  Zycha, nauczyciela  serninarjum  
naucz, m ęskiego w  Krośnie, na  re sz tę  okresu  trzech letn iego  1929/1931, człon
kiem  P ań stw o w ej Komisji E gzam inacyjnej dla N auczycieli P ublicznych  Szkól 
P ow szech n y ch  dla rejonu IV-go w  K rośnie (pa trz  Dz. U rz. Kur. O. S. Lw . 
z 1929 r., s tr. 416).

Konkurs na urlopy płatne dla słuchaczy Państw ow ego Instytutu 
Nauczycielskiego w  W arszaw ie.

(Zarządzenie Min, W. R. i O. P. z  dnia 17 grudnia 1930 r. Nr. II. 28336/30).

L. I. K. N. 6918/30. N iniejszem  og łasza  się konkurs ha urlopy p’atne 
d la  k an d y d a tó w  na 1 rok  P ań stw o w eg o  Insty tu tu  N auczycielskiego w  W a r
szaw ie w  roku  szkolnym  1931/32 na podstaw ie następujących  w aru n k ó w :

1) O przyjęcie m ogą się ubiegać k ierow nicy  (czki) i stali (łe) n auczy 
ciele (ki) publicznych szkół pow szechnych , szkół ćw iczeń p rzy  sem inarjach 
nauczycielskich  i szkół specjalnych, k tó rzy  (re) najpóźniej w  r. 1928 ukoń
czyli (ły) w y ższy  k u rs  nauczycielski, lub inne analogiczne studja.

2) P rz y  p rzy jm ow aniu  będą p rzedew szystk iem  uw zględnione osoby, 
k tó re  w y k a z a ły  szczególne za in te resow an ia  i uzdolnienia pedagogiczne oraz 
zam iłow anie do p racy  o ch a rak te rze  społecznym  na te ren ie  szko ły  (zro
zum ienie w p ły w u  czynn ików  socjologicznych w  poznaniu dziecka, w sp ó ł
p raca  z dom em  i t. d.).

3) K andydaci pow inni posiadać znajom ość jednego z języków  obcych 
(angielskiego, francuskiego  lub niem ieckiego) w  stopniu, um ożliw iającym  im 
k o rzy stan ie  z lite ra tu ry  naukow ej.

4) P ie rw szeń stw o  będą mieli kandydaci, k tó rzy  nie ukończyli 
35 la t życia.
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5) Podan ia  o przy jęcie  na p ie rw szy  rok  stud jów  w  Insty tucie  N auczy
cielskim  należy  w nosić drogą służbow ą do M in isterstw a W yznań  Reli
gijnych i O św iecenia Publicznego w  term inie do dnia I m arca  1931 r. i za 
o pa trzyć  w  następujące załączniki:

a) dok ładny  życio rys, w łasno ręczn ie  napisany, z w yszczególnieniem  
przebiegu do tychczasow ych  stud jów  i p rak ty k i nauczycielskiej. W  życio 
rysie  na leży  pom ieścić szczegó łow e spraw ozdan ie  z do tychczasow ej p racy  
w ychow aw czej, dydak tycznej i społecznej. Do ży c io rysu  należy  d o 'ączyć  
re fe ra t na tem at dokonanych p rzez peten ta  spostrzeżeń  z życia  dzieci na 
podstaw ie do tychczasow ej p rak tyk i;

b) św iadec tw a szkolne i egzam inacyjne o raz  inne dow ody  w y k o n a
nych p rac  i odbytych  studjów , n. p. zaśw iadczenia  z udziału w  kursach  
w akacy jnych ;

c) odpis w ykazu  stanu  służby ;
d) w y k az  przerobionej lek tu ry ;
e) deklarac ję  w ed ług  załączonego  w zoru .
B ezpośrednio  p rzełożona w ład za  służbow a do łączy  ponadto  w yciąg  

z w y k azu  kw alifikacyjnego o raz  szczegó łow ą opinję o kandydacie.
6) O osta tecznem  przy jęciu  do In sty tu tu  rozstrzy g n ie  kollokw jum  

w stępne, k tó re  odbędzie się z końcem  roku  szkolnego 1930/31.
P rz y  kollokw jum  tern w inni kandydaci w y k azać  znajom ość anatom ji 

i fizjologji człow ieka w  zak resie  podręcznika Sosnow skiego lub W y- 
how skiego, o raz  ogólną znajom ość najnow szych  k ierunków  w y ch o 
w ania  i nauczania n. p. na podstaw ie przestud iow ania  dw u poniższych 
k s iążek :

1. N aw roczyński. Sw oboda i p rzym us w ychow ania . W arszaw a, N asza 
Księgarnia.

2. a) Ziem now icz. P rob lem y  w ychow an ia  w spółczesnego . W arszaw a. 
Tow . W ydaw nicze,

lub b) Rowid. S zkoła  tw órcza . K raków . G ebethner i Wolff.
Jeżeli z do tychczasow ych  stud jów  kan d y d ata  nie w yn ika  w  sposób 

niew ątp liw y, iż opanow ał on dostatecznie  język  obcy, sp raw dzona  będzie 
p rzy  egzam inie jego m ożność posługiw ania się lite ra tu rą  w  języku  obcym .

7) K andydaci dopuszczeni do egzam inu w stępnego  poddani będą na 
m iejscu badaniu lekarskiem u dla stw ierdzen ia , czy  stan  zdrow ia  um ożliw ia 
im studja.

8) N auczyciele przy jęc i do In sty tu tu  o trzym ają  p ła tn y  urlop na 
p ie rw szy  rok  studjów , t. j. na rok  szkolny 1931/32 na w arunkach , określonych 
w  deklaracji. Zależnie od w y n ików  p racy  w  p ierw szym  roku stud iów  urlop 
zostanie p rzed łużony  na następny  rok  sżkolny.

K uratorja okręgów  szkolnych skierują do M in isterstw a podania kan
d y d a tó w  zasługujących  na uw zględnienie w ra z  z odpow iedniem i w nioskam i 
o raz  z opinją o p racy , uzdolnieniach ogólnych i pedagogicznych w  term inie 
do dnia 1 kw ietn ia  1931 r.

P o  rozpatrzen iu  podań M inisterstw o zaw iadom i ku ra to rja , k tó rzy  
z k ad y d a tó w  m ają p rzy b y ć  na kollokw jum  w stępne, a następnie k tó rzy  
z nich zostali p rzy jęci na p ie rw szy  rok  stud jów  w  zw iązku  z w ynikiem  
kollokw jum  w stępnego.

L iczba m iejsc będzia ograniczona (praw dopodobnie do 30 osób) w obec 
tego będą mogli być  p rzy jęci isto tn ie ty lko  w ybitn iejsi nauczyciele.
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DEKLARACJA.

Prosząc o przyjęcie do Państwowego Instytutu Nauczycielskiego w W arsza
wie, niniejszem zobowiązuję się:

1. przestrzegać ściśle postanowień regulaminów, obowiązujących w Instytucie 
Nauczycielskim;

2. nie obejmować bez porozumienia z D yrekcją Instytutu Nauczycielskiego 
żadnych zajęć ubocznych;

3. w razie uzyskania celem pracy w Instytucie Nauczycielskim urlopu płatnego, 
pracować —• niezależnie od zobowiązań, przyjętych uprzednio z powodu pobierania 
stypendjum, czy urlopu płatnego — w ciągu lat czterech od daty  ukończenia Insty
tutu w szkolnictwie państwowem lub publicznem na stanowisku, które wyznaczą 
mi w ładze szkolne najdalej w tym że okresie czasu.

Gdyby z własnej winy, czego ocenę pozostawiam władzom szkolnym,
p rz e rw a ł   studja, lub po icli ukończeniu nie w y p e łn ił   zobowiązań wyżej
wymienionych w punkcie 3 zobowiązuję się zwrócić do Skarbu Państw a całą 
kwotę, otrzym aną tytułem  poborów służbowych w czasie studjów  w Państw ow ym  
Instytucie Nauczycielskim, odbytych na podstawie urlopu płatnego.

podpis
K iero w n ik ........
-----------------------  s z k o ł y ...................................... klasowej w ...................................
Nauczyciel . . . .

w powiecie .................................................................................

w ........................................... d n i a ............................................................. 19 . . . .  r.

Stypendjum dla uczniów szkół średnich z zapisu dr, Karola Kobryńca.

Komunikat Kasy im. Mianowskiego, Instytut Popierania Nauki, z dnia 24 października
19230 r. Nr. 1480.

K om itet Z arządza jący  K asą im. M ianow skiego podaje do w iadom ości, 
że z zapisu dok to ra  K arola K obryńca są  do podziału na rok  szkolny 1931/32 
fundusze stypend ialne dla uczniów  i uczenie średnich szkół (zakładów ) Nau
kow ych.

Z głoszenia p rzy jm ow ane będą w  biurze K asy (P a łac  S taszica) do dnia 
31 sierpnia  1931 roku  z dołączeniem  św iad ec tw  szkolnych z postępem  w  nau
kach i św iad ec tw a  niezam ożności.

P ie rw szeń stw o  w  o trzym aniu  stypend iów , w  m yśl testam entu , mieć 
będą potom kow ie Józefa  sy n a  A ntoniego K w iatkow skiego i K saw erego syna 
F eliksa B ielaw skiego.

Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. z  dnia 23 grudnia 1930 r. Nr. O. 2419/30. do D yrekcyj 
i Kierownictw wszystkich gimnazjów, seminariów, kursów nauczycielskich i szkól

zawodowych.

K uratorjum  poleca podać do w iadom ości m łodzieży szkolnej, uczę
szczającej do tam tejszego  zakładu, tre ść  pow yższego  kom unikatu.

N aczelnik W y dzia łu : Dr. M. M endys, w r.
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Zmiana nazwisk.

N aw iązując do ogłoszenia, podanego na stronie 96 Dz. Urz. Kur. O. S. 
Lw . z 1930 r. w  sp raw ie  u staw y  z dnia 22 m arca  1929 r. Dz. U. R. P . Nr. 3, 
poz. 16 z 1930 r., o zm ianie nazw isk  hańbiących, ośm ieszających lub nielicu- 
jących  z godnością człow ieka, oznajm ia się, że do tej u staw y  ogłoszone zo
sta ło  w  Dz. U. R. P . Nr. 89, poz. 702, z 1930 r. rozporządzen ie  w ykonaw cze  
M inistra S p raw  W ew n ętrzn y ch  z dnia 15 listopada 1930 r.

§ 1. rozporządzen ia  określa  bliżej, jakie nazw iska  należy  uw ażać  za 
hańbiące, ośm ieszające lub nielicujące z godnością człow ieka, § 2 . trak tu je
0 podaniach, § 3. o op łatach  stem plow ych tych  podań i ak tu  zezw olenia  na 
zm ianę nazw iska, § 4. i następne o sp rzeciw ach  i odw ołaniach, w reszc ie  § 7. 
określa  moc obow iązującą rozporządzen ia  tego  do dnia 23 styczn ia  1940 r.

K. FI. N.
Okólnik Ministerstwa Spraw Wewne.trznych Nr. AP. 215314 z  dnia 30 listopada 1930 r.

U staw a z dnia 16 lutego 1927 r. (Dz. U. R. P . Nr. 27, poz. 206) u s ta 
now iła  Kom itet F lo ty  N arodow ej, k tó rego  zadaniem  jest koordynow anie 
działalności poszczególnych insty tucyj, grup społecznych  o raz  osób, dążących  
do u tw orzen ia  polskiej floty m orskiej, tudzież popierania tw orzącej się że
glugi polskiej i jej szybszego  rozw oju  p rzez p ow oływ an ie  do w spó łdziałan ia  
z  K om itetem  kó ł gospodarczych  i spo łecznych  w  m iarę za in te resow an ia  m o
rzem  i handlem  m orskim . Zgodnie z ty m  celem  Kom itet zb iera  fundusze
1 zarząd za  niemi.

Silny rozw ój idei rozbudow y floty polskiej w śró d  spo łeczeństw a  spo
w odow ał, że w  ostatn im  czasie zarów no  jednostki jak  i zrzeszen ia  twor.zą 
bez porozum ienia z K om itetem  F lo ty  N arodow ej lokalne kom itety  i zbierają 
sk ładk i i ofiary  na budow ę flo ty  m orskiej. T ak  n ieskoordynow ana akcja 
w p ro w ad za  chaos i dezorjentuje spo łeczeństw o , a działalność zb iórkow a 
w spom nianych  kom itetów  lokalnych n iezaw sze  daje n a leży tą ’ gw arancję , że 
zeb rane  ofiary  pójdą w  całości na p rzeznaczony  cel, co w  konsekw encji 
doprow adzić  m oże do obniżenia rozw oju idei rozbudow y floty i zniechęcenia 
spo łeczeń stw a do ofiarności na ten  cel.

W  zw iązku  z pow yższem  zarządzam , aby  instytucjom , kom itetom  
i osobom , k tó re  nie w y k ażą  się upow ażnieniem  Kom itetu F io ty  N arodo
w ej, nie w y d aw an o  zezw oleń na p rzep row adzen ie  zbiórek  na rzecz  budow y 
flo ty  m orskiej.

M inister: (— )S ław oj Skladkow ski.

Propaganda naw ozow  sztucznych azotow ych.

Nr. O. 2303/30 P ań stw o w a  F ab ry k a  Z w iązków  A zotow ych w  M ości- 
cach p rzystępu je  do in tensyw nej p ropagandy  w y tw arzan y ch  w  tej fab ryce  
naw ozów  sztucznych  azo tow ych . Chcąc zapoznać na jszersze  m asy  spo
łeczeń stw a  w iejskiego z korzyściam i, w ynikającem i z racjonalnego u ży w a
nia naw ozów  sztucznych  azo tow ych  Z arząd  fabryk i zw raca  się do P anów  
K ierow ników  szkół pow szechnych  w iejskich, by  zechcieli pouczyć m ło
dzież o w y tw arzan y ch  w  kra ju  naw ozach  azo tow ych  jakoleż o ich zasto 
sow aniu  o raz  o w ynikających  z tego ko rzyściach  dla ro ln ictw a. M aterja t 
p ropagandow y zostanie doręczony  bezpłatn ie  p rzez  Z arząd  F abryk i.

Z aw iadam iając o tern, K uratorjum  zaleca K ierow nictw om  szkół i Na
uczycielstw u poparcie tej akcji.
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Książki, Czasopisma.
Czasopismo dia m łodzieży francuskiej p. t. „Notre Pologne".

Nr. O. 2417/30. T o w arzy stw o  L es Amis de la  Po logne p rzystąp iło  do 
w y d aw n ic tw a  m iesięcznika dla m łodzieży francuskiej p. t. „N otre P o 
logne".

K uratorium  z w raca  na nie uw agę D yrekcy j szkół średnich  ogólno 
ksz ta łcących  i sem inarjów  nauczycielskich, a to  z tego w zględu, że cza
sopism o „N otre P o logne“ m oże znakom icie p rzyczyn ić  się do naw iązania  
stosunków  przy jacielsk ich  m iędzy m łodzieżą szkolną polską a  francuską.

Niska cena p ren u m era ty  (5 franków  francuskich  rocznie) udostępnia 
zap renum erow an ie  m iesięcznika „N otre Po logne" zarów no  p rzez biblioteki 
szkolne, jak i p rzez  poszczególnych  uczniów  szkół, a w  d rodze opracow ania  
a rty k u łó w  o P o lsce  lub p rzesy łan ia  redakcji „N otre Po logne" m aterja .ów  
i odpow iednich fotografii m łodzież po lska m oże p rzyczyn ić  się do rozw oju 
czasopism a i w łaśc iw ego  propagow ania  rzeczy  polskich w e  Francji.

N aczelnik W y dzia łu : Dr. M. M endys, w r.

Ż yw opłoty z m orw y białej.

Nr. I. 46112/30. W  zw iązku  z akcją w p ro w ad zan ia  hodow li jedw abni
ków  w  kraju (okólnik K uratorium  O. S. L. z 6 lutego 1930 r. Nr. I. 1730/30 
Dz. U rz. Nr. 3 z 1930) z w raca  K uratorium  uw agę n au czyciels tw a na b ro 
szurkę M ałopolskiego T o w a rz y s tw a  R olniczego p. t.: „Ż yw op ło ty  z m orw y  
b iałej" (B iblioteka Sekcji Jedw abniczej, L w ów  1931).

C ena jednego egzem plarza opraw nego  w  pół karton  w ynosi 0.80 zł. 
P rz y  zam ów ieniach p rzez  rad ę  szkolną pow iatow ą ponad 10 egzem plarzy  
cena o 20 proc. p rzy  100 egz. o 30 proc. niższa.

Z pow odu ograniczonego nak ładu  b ro szu rk a  ta  nie pojaw i się w  handlu 
księgarskim .

Z am aw iać: M ałopolskie T o w arzy stw o  Rolnicze, L w ów , ul. K oper
nika liczba 20 .

Nadesłane.

Polonista. N aw iązując do kom unikatu, podanego na str. 634 Dz. Urz. 
Kur. O. S. Lw . z 1930 r. w  sp raw ie  czasopism a „Polonista", oznajm ia się, że 
w y szed ł zeszy t II. tego czasopism a. T re ść  stanow ią  następujące a r ty k u ły :

Dr. W . P n i e w s k i :  Regionalizm  w  nauczaniu języka poiskiegc.
D r. W . S z y s z k o w s k i :  Z p rak ty czn y ch  zagadnień m etodyki w y - 

p raco w ań  piśm ienych.
Dr. B o h d a n  S u c h o d o l s k i :  O aktualizacji nauczania  lite ra tu ry .
P rzeg ląd  p ra c y  pedagogicznej polskiej (Dr. H. S c h i p p e r) i obcej 

(Dr. W . S z y s z k o w s k i ) .
R ecenzje i sp raw o zd an ia : S t. S z o b e r :  Z asady  nauczania języka  pol

skiego (J. Biliński). M. H a y e n s t e i n .  Die D ichtung in der Schule (Dr. K. 
Klein). A. M i c k i e w i c z .  W y b ó r drobnych  u tw o ró w  (W . II. W . B.) (Auto- 
re fe ra t w y d a w c y  i recenzja  d ra  J.K leinera). S. P  a  p e e. Drogi i cele tea tru  
szkolnego (L. P łoszew sk i).
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A dres redakcji i adm inistracji: „P o lon ista14 W arszaw a , In sty tu t W y 
daw niczy  „B ibljoteka P o lsk a“. N ow y Ś w ia t 23-25. W arunk i p ren u m era ty : 
rocznie 9 zł. półrocznie 5 zł, num er po jedyńczy  2 zł. Konto czekow e P . K.
O. 24195.

W ychow anie fizyczne. M iesięcznik pośw ięcony higjenie w y ch o w aw 
czej i ćw iczeniom  cielesnym  w  domu, szkole, arm ji i s tow arzyszen iach . 
W y szed ł zeszy t I rocznika XII, k tó rego  tre ść  g łów ną stanow ią a rty k u ły : 
Dr. S. F r y c z .  Co tw ierdził R ousseau w  sp raw ach  w ychow an ia  fizycz
nego. Dr. P . K l a m r z y ń s k i .  R ozw ój fizyczny  poborow ych  pow iatu  
błońskiego. Dr. Eug. P i a s e c k i .  W ychow anie  fizyczne w  Rumunji. A n i e l a  
P i g o n i ó w n a .  Z asadniczy za ry s  opow ieści ruchow ej dla dzieci od 8 do 10 
lat. W ł. C z a r n i e c k i .  O snow a lekcyjna dla dzieci od 6— 8 lat. O s k a r  
Z a w r o c k i .  Ć w iczenia na lodzie. Dalej następują  oceny książek  i kom uni
k a ty  z to w a rz y s tw  insty tucy j i zjazdów .

A dres redakcji i adm inistracji: P o zn ań  3, P a rk  W ilsona. W arunk i p re 
n u m era ty : rocznie 14 zł, półr. 7, po jedyńczy  zeszy t 1.40 P . K. O. 200822.

Ochrona przyrody w  szkole. M a r j a n  S o k o ł o w s k i .  W arto ść  idei 
ochrony p rzy ro d y  w  w ychow aniu  i ksz ta łcen iu  m łodzieży. N akładem  P a ń 
stw ow ej R ady  O chrony P rz y ro d y , K raków  1927, Nr. 11.

Ochrona ptaków. N apisał J a n  S o k o ł o w s k i .  Z 39 rysunkam i 
i 2 fotografiam i. Nakładem - P ań stw o w ej R ad y  O chrony P rz y ro d y . K raków  
1928, Nr. 16.

Nasze drogi. O rgan P ow szechnego  U n iw ersy te tu  Regionalnego im. 
S tan isław a K onarskiego, Zw iązku P . N. S. P . dla regjonu kielecko-radom sko- 
sandom ierskiego.

A dres redakcji i adm inistracji: R adom , ul. Żerom skiego Nr. 51. P re 
n um erata  roczna  10 zł, num er pojedynczy  1 zł. P . K. O. 67175.

D o d a t e k .

Kursy w ak acyjn e1).

Okólnik Ministerstwa W . R. i O. P. z dnia 9 grudnia 1930 r. Nr. II 27922/30 (wyciąg).

L. I. K. N. 6850/30. I. T e m a t y  p e d a g o g i c z n e .  W  tem atach  
pedagogicznych  ze w zględu  na specjalny  ch a rak te r tych  p rzedm iotów  w y 
odrębniono oprócz norm alnych  grup „A“, „B “ i „C “ rów nież  grupę „D “, 
zaw iera jącą  tem aty  bezpośrednio  zw iązane z p racą  szkolną, p rzeznaczone 
dla w szystk ich  nauczycieli ze specjalnem  jednak uw zględnieniem  po trzeb  
nauczycieli m łodszych, o raz  nauczycieli p racu jących  w  niższych  oddziałach
i szkołach  niżej zorganizow anych .

T em at 10 w  grupie „D“ „W y b ran e  zagadnienia z dziedziny w ych o 
w ania przedszkolnego, p rzeznaczony  je s t dla czynnych  w ych o w aw czy ń

1) Ciąg dalszy tematów ogłoszonych w  Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1930 r.<
str. 637—649.
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w  przedszkolach  (ochronkach). P rz y  tw orzen iu  takiego kursu  należałoby  
bow iem  przew idzieć praw dopodobnie  konieczność zorganizow ania  dw óch 
poziom ów : niższego i w yższego , o odpow iednio dostosow anych  program ach , 
z k tó ry ch  jeden m ógłby  być  p rzeznaczony  dla abso lw en tek  sem inariów  
ochroniarskich.

G rupa „C “ w  dziale przedm io tów  pedagogicznych posiada specjalny 
cha rak te r. Na k u rsy  te  m ogą być  przy jm ow ani słuchacze, k tó rz y  ukończyli 
dow olne g rupy  w yższego  kursu  nauczycielskiego, p ań stw o w e  k u rsy  nauczy
cielskie albo pedagogia lub p racow ali uprzednio na dow olnym  kursie  peda
gogicznym  dla nauczycieli kw alifikow anych.

2 . T e m a t y  a r t y s t y c z n o - t e c h n i c z n e  i p r a k t y c z n e .
T em aty  te naogół pozostają  bez zm iany.

W  dziale śp iew u i m uzyki na kurs, pośw ięcony  w yższej teorji m u
zycznej, m ogą być przy jm ow ani słuchacze, k tó rzy  posiadają p rzygo tow anie  
m uzyczne w  zak resie  w yższego  kursu  nauczycielskiego, lub też  p racow ali 
na kursie  w akacy jnym  w ym ienionym  w  punkcie 2 g rupy  „B “ .

O rganizow anie tego kursu  p rzew iduje  się p rzedew szystk iem
w  ogniskach m uzycznych . T em aty  1 i 2 g rupy  „A“ z tegoż działu w inny
być o rganizow ane w  jednej m iejscow ości. P ozw oli to  na u tw orzen ie  dw u
poziom ów  niższego i w yższego  p rzez  co uniknie się trudności, zw iązanych  
z n ierów nom iernem  p rzygo tow aniem  słuchaczy .

Z ty ch  sam ych w zg lędów  na kurs w ym ieniony  w  punkcie 2 g rupy  „B “ 
w  dziale w ychow an ia  fizycznego, p rzy jm ow ani będą ty lko  ci słuchacze, 
k tó rzy  poprzednio ukończyli kurs w ak acy jn y  o tem acie w ym ienionym  
w  punkcie 1 g rupy  „B “ . P o za  przew idzianem i w  w ykaz ie  tem ató w  kursam i, 
u trzym uje się ognisko m uzyczne w  K rzem ieńcu, k tó re  posiadać będzie 
w dalszym  ciągu ch a rak te r dośw iadczalny.

3. D z i a ł o g ó l n y .  W  dziale ogólnym  nie przew iduje  się tw orzen ia  
specjalnych grup.

T em aty  z działu o św ia ty  pozaszkolnej u legły  całkow itej rekonstrukcji.
T em at w  dziale „N auka O b y w ate lsk a11 p rzeznaczony  jest w  roku 

p rzy sz ły m  p rzed ew szy stk iem  dla tych  nauczycieli, k tó rzy  będą chcieli 
w  roku  szkolnym  1931/32 uczyć nauki o b y w ate ls tw a  (o P o lsce  w spółczesnej) 
w ed ług  now ego p rogram u, k tó ry  jest obecnie op racow yw any .

Tematy z psychologii i pedagogiki, śpiewu i muzyki, wychowania fizycznego 
i higieny, rysunku i robót ręcznych, kursów praktycznych, ogólne.

VIII. P s y c h o l o g  j a  i p e d a g o g i k a .

Grupa A, (Dla nauczycieli, odczuw ających  zasadnicze brak i w  sw em  
w y k sz ta łcen iu  w  dziedzinie przedm io tów  pedagogicznych).

Z ary s faz rozw oju  psychicznego dziecka w  w ieku  szkolnym , ich zna
czenie dla nauczania  i w ychow ania .

T em at na 120 godzin.

Crupa B. (T em aty , obejm ujące fragm ent p rogram u W . K. N.).
1) D rogi poznaw ania dziecka. T em at na 120 godzin.
2) R ozw ój za in te resow ań  u dzieci i m etody  ak ty w n e  w  nauczaniu. 

T em at na 60 godzin.
3) M yślenie dziecka. T em at na 60 godzin.
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4) O rganizacja życia  społecznego dzieci w  szkole. T em at na 
60 godzin.

5) O toczenie społeczne dziecka, jako czynnik w ychow ania . Tem at 
na 60 godzin.

6) Z abaw a w  życiu dziecka. T em at na 60 godzin.
7) S tosunek dziecka do św ia ta  rzeczyw istego  i urojonego.
Psychologiczne pod staw y  postępow ania  dziecka. T em at na 60 godzin.

Grupa  C. (Dla nauczycieli zaaw an so w an y ch  w  zakresie  p rzedm iotów  
pedagogicznych. P ie rw szeń stw o  w  przyjęciu  będą mieli nauczyciele, k tó rzy :
1) ukończyli państw o w e k u rsy  nauczycielskie, pedagogjum , jedną z grup 
W . K- N. lub zdali w  ch arak te rze  ek ste rn ó w  egzam in z działu A. przedm io
tów  na W . K. N., 2) p racow ali poprzednio na jednym  z w akacy jnych  ku rsów  
pedagogicznych dla nauczycieli kw alifikow anych).

1) N owe m etody  nauczania i w ychow an ia  w  zw iązku z now em i p rą 
dam i w  psychologii i filozofji. T em at na 120 godzin.

2) Z asada  indyw idualizacji w  nauczaniu i w ychow aniu . T em at na 
120 godzin.

3) W ieś jako osnow a p racy  na stopniu elem entarnym  (w  I i II 
oddziale). T em at na 60 godzin.

Grupa D. T em aty  bezpośrednio  zw iązane z p racą  w  szkole, p rzezn a
czone dla w szystk ich  nauczycieli).

1) P rak ty czn e  zagadnienia organizacyjne i adm inistracy jne z punktu 
w idzenia po trzeb  kierow nika szkoły . T em at na 60 godzin.

2) P rak ty czn e  zagadnienia organizacyjne i adm inistracy jne z punktu 
w idzenia  po trzeb  początkującego nauczyciela. T em at na 60 godzin.

3) O rganizacja nauczania w  niższych oddziałach  szkoły  pow szechnej. 
T em a t na 60 godzin.

4) O rganizacja p racy  dydak tycznej i w ychow aw czej w  szkołach  niżej 
zo rgan izow anych . T em at na 120 godzin.

5) N auczanie śpiew u i w ychow an ia  fizycznego na stopniu elem en
ta rn y m  (w I i II oddziale). T em at na 60 godzin.

6) N auczanie ry su n k ó w  i robót ręcznych  na stopniu elem entarnym  
(w  I i II oddziale). T em at na 60 godzin.

U w a g a :  T em aty  5 i 6 , p rzeznaczone dla w szystk ich  nauczycieli nie 
z a ś  jedynie dla specjalistów , zo s ta ły  um ieszczone w  dziale tem atów  peda
gogicznych ze w zględu  na to, że p rzy  nauczaniu przedm io tów  a rty s ty czn o - 
technicznych  na ty m  poziom ie najła tw iej jest w y k azać  znaczenie faz ro z 
w oju  dziecka dla p racy  w  szkole.

7) W ieś jako osnow a p racy  na stopniu elem entarnym  (w  I i II 
oddziale). T em at na 60 godzin.

8) K ultura es te ty czn a  w  szkole. T em at na 60 godzin.
9) H arcers tw o  jako czynnik  w ychow ania . M etodyka p racy  harcersk ie j 

i jej zastosow anie  w  szkole. (Kurs p row adzony  będzie jako obóz). T em at 
na 120 godzin.

P onad to  podaje się tem at, p rzeznaczony  dla w y ch o w aw czy ń  w  p rzed 
szkolach (ochronkach).
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10) W y b ran e  zagadnienia z dziedziny w ychow an ia  przedszkolnego. 
T em at na 120 godzin.

U w a g a :  Z ogłoszonych dotychczas spisów  tem atów  z przedm iotów  
pedagogicznych sk reśla  się tem a ty  następujące (uw zględnione w znacznej 
m ierze w  zm ienionej redakcji w  tem atach  w yżej w yszczegó ln ionych):

Ze spisu z r. 1928 (załącznik  do nr. I. 19172/28) tem at 2. O rganizacja 
szkoln ictw a w  P o lsce  i u staw o d aw stw o  w  dziedzinie szko ln ietw a pow szech
nego; tem at 3. M etody  badania psychologicznego m łodzieży szkolnej.

Ze spisu dodatkow ego z r. 1928, p rzesłanego  jako załącznik  do nr.
I. 2742/28, tem at 1. K urs uw rażliw ien ia  e ste tycznego ; tem at 2. W y b ran e  
zagadnienia z nauki o dziecku; tem at 3. W stęp  do socjologji; tem at 6 . 
W spółczesne p róby  refo rm y  nauczania i w ychow an ia  w  szk o 'e ; tem at 7. 
P sycho log ia  w oli i uczucia.

IX. Ś p i e w  i m u z y k a .

W szy stk ie  tem aty  na 144 godziny.
Grupa A. (Dla nauczycieli, odczuw ających  zasadnicze b rak i w  sw em  

w y k sz ta łcen iu  m uzycznem , nie zam ierzających  specjalizow ać się w  tej 
dziedzinie).

1) W iadom ości teo re ty czn e  i m etodyczne oraz ćw iczenia p rak tyczne , 
niezbędne do p row adzen ia  nauki śp iew u w  niższych oddziałach szko ły  
pow szechnej.

2) W iadom ości teo re ty czn e  i m etodyczne o raz  ćw iczenia p rak tyczne , 
niezbędne do p row adzen ia  nauki śp iew u w  w y ższy ch  oddziałach szko ły  
pow szechnej.

3) M etodyka nauczania śp iew u w  szkole pow szechnej.
T em at ten  p rzeznaczony  jest dla nauczycieli, obeznanych  tec re ty czn ie  

i p rak tyczn ie  z program em  szko ły  pow szechnej, odczuw ających jednak 
zasadnicze brak i w  sw em  przygo tow an iu  m etodycznem .

Grupa B . (T em aty , obejm ujące fragm ent p rogram u W . K. N.).
Dla nauczycieli, m ających  p rzygo tow an ie  z m uzyki i śp iew u w  za

k resie  sem inarjum  nauczycielskiego lub tych , k tó rzy  o trzym ali zaśw iadczenia
0 p racy  na kursie  2 g rupy  A.

1) H arm onja i fo rm y m uzyczne.
2) H istorja m uzyki i fo rm y m uzyczne.
3) K ształcenie głosu  i dy ry g o w an ie  chórem

Grupa C. (Dla nauczycieli, k tó rzy  ukończyli odpow iednią grupę 
W . K. N., lub też  zdali odpow iednią część egzam inu dla ek ste rn ó w  z W . K. N., 
albo o trzym ali zaśw iadczenie  o p racy  na kursie  2 g rupy  B. (H istorja m uzyki
1 form y m uzyczne).

W y ższa  teo rja  m uzyczna.
U w a g a :  O prócz tem atów  podanych w  grupach A. B. i C  p rzew i

duje się m ożliw ość zorganizow ania  kursu, pośw ięconego zagadnieniom  
sztuki ludow ej o tem acie :
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P ieśn ia rs tw o , poezja i sz tuka  ludow a. T em at na 120 godzin.

Ze sp isów  do tychczasow ych  sk reśla  się następujące tem aty :
Ze spisu z r. 1927 (załącznik  do nr. I. 22407/27) tem at 59. „Umuzy

kalnienie (solfeż, teo rja  m uzyki, p ieśn iarstw o , g ra  na sk rzy p cach ); tem at 64. 
Kurs śpiew u dla k ierow ników  chórów  w łościańskich.

Ze spisu z r. 1928 (załącznik  do nr. I. 19172/28) tem at 32. Z asady  
m uzyki i harm onji; tem at 3-3. H arm onja i kon trapunkt.

X. W y c h o w a n i e  f i z y c z n e  i h i g j e n a .

P ozosta ją  niem al w  całości tem aty  daw ne z drobnem i zm ianam i 
redakcyjnem i. T em aty  skreślone uw idacznia się niżej.

Grupa A . (Dla nauczycieli, odczuw ających  zasadnicze brak i w  sw em  
przygo tow aniu  w  zakresie  w ychow an ia  fizycznego, nie zam ierzających  się 
specjalizow ać w  tej dziedzinie).

1) G ry  i zab aw y  ruchow e.
(O gólne w skazów ki, do tyczące  w ychow an ia  fizycznego w  szkole 

pow szechnej, m etodyka i sy s tem a ty k a  gier). T em at na 60—72 godziny. 
(Kurs m oże być  dw utygodniow y).

2) G im nastyka w  zastosow aniu  do nauczania dzieci w  w ieku 
szkolnym  do la t 10 (dla 1— 4 oddziału), g ry  i zab aw y  ruchow e.

(W iadom ości ogólne z anatom ji, fizjologji i higjeny, w iadom ości teo re 
tyczne  z zak resu  w ychow an ia  fizycznego. W skazów ki do p row adzen ia  
zajęć p rak tycznych , lekcje próbne, g ry  i zab aw y  prak tyczn ie). T em at na 
120 godzin.

3) K urs przeszkolen ia  higienicznego. T em at na 60—72 godz. (dw u
tygodniow y).

Grupa B. (T em aty  obejm ujące fragm ent p rogram u W . K. N.).
1) G im nastyka w  zastosow aniu  do nauczania dzieci w  w ieku  szkol

nym  do la t 10, g ry  i zab aw y  ruchow e. (R ozw inięcie tem atu  jak w yżej).
2) G im nastyka w  zastosow aniu  do nauczania dzieci s ta rszy ch  ponad 

10 la t (dla 5—7 oddziału), g ry  i zab aw y  ruchow e.
(Pogłębienie w iadom ości z zak resu  teorji i historji w ychow ania  

fizycznego, m etodyka i sy s tem aty k a  ćw iczeń g im nastycznych  w  zasto so 
w aniu  do w ieku  dz ia tw y  od 10-go do 14-go roku  życia, g ry  d rużynow e, 
in struow anie  p ływ ania). T em at na 120— 144 godziny.

Na kurs ten  mogą być  p rzy jęci ty lko  ci słuchacze, k tó rzy  o trzym ali 
zaśw iadczen ia  o p racy  na kursie  I g rupy  B. „G im nastyka w  zastosow aniu  
do nauczania dzieci w  w ieku  szkolnym  do la t 10“.

Ze spisu z r. 1927 (załącznik  do nr. I. 22407/27) sk reśla  się tem at 77. 
Ć w iczenia cielesne.

XI. R y s u n e k  i r o b o t y  r ę c z n e .

U w a g a :  W  dziale ry su n k ó w  i robó t ręcznych  tem aty  pozostają bez 
zmian. W szy stk ie  są p rzy d a tn e  dla nauczycieli p rzygo tow u jących  się do 
egzam inu ekste rn ó w  na W . K. N. T em aty  na 144 godziny.



Grupa B. 1) R ysunek  i ro b o ty  ręczne  (jeden dział).
(P rzedm iotem  g łów nym  nauki na kursie  jest rysunek , R oboty  ręczne 

s tan o w ią  drugi sam odzielny  przedm iot, udzielany  w  m niejszej liczbie godzin 
niż rysunek . Obejm uje jeden z niżej w yszczególn ionych  działów  pod 4— 11).

2) R obo ty  ręczne  (jeden dział) i rysunek .
(R oboty  ręczne  obejm ują jeden z rłz ia łów  niżej w yszczególn ionych  

i s tanow ić będą g łów ny  przedm iot nauki na kursie. R ysunek  będzie p rzed 
m iotem  sam odzielnym , ty lko  udzielanym  w  m niejszej liczbie godzin niż 
robo ty ).

3) R ysunek.
4) W y ró b  pom ocy naukow ych  w  zak resie  po trzeb  szko ły  pow szechnej.

U w a g a :  T em at 4 p rzeznaczony  jest dla nauczycieli, obeznanych 
z  techniką przynajm niej jednego działu robó t ręcznych.

5) Szkło i m etal.
6) R oboty  z d rew na.
7) T ek tu ra  i in tro ligato rstw o .
8) K oszykarstw o .
9) B ieliźniarstw o, robo ty  szyde łkow e i haft w  zastosow aniu  do bie- 

liźn iarstw a (łącznie z rysunkiem  zdobniczym ).
10) K raw iecczyzna i haft kolorow y.
11) T ry k o ta rs tw o .

XII. K u r s y  p r a k t y c z n e .

T em aty  nie ulegają zm ianie,
1) G ospodarstw o  dom ow e. T em at na 144 godziny, obejm ujący 

frag m en t p rogram u W . K. N.
2) P szczeln ictw o . T em at na 60— 72 godziny. (Kurs dw utygodniow y).
3) O grodniczy  (dla k ierow ników  ogródków  szkolnych). T em at na 

72 godziny. (Kurs dw utygodniow y).
4) Jedw abn ic tw o  i hodow la m orw y. T em at na 60 lub 120 godzin. 

(Kurs dw u lub cz tero tygodniow y).

XIII. D z i a ł  o g ó l n y .

Nauka ob y w ate ls tw a . N auka o P olsce w spółczesnej. Zagadnienia 
ekonom iczne. O św iata  pozaszkolna.

T em aty  obliczono z w y ją tkam i niżej w yszczególnionem i na 60 
godzin każdy.

W  dziale ty m  nie p rzew iduje  się tw o rzen ia  odrębnych  g rup  A. B. i C.
1) N auka oby w ate ls tw a . T em at na 120 godzin.
2) P o w stan ie  i rozw ój odrodzonego P a ń s tw a  Polskiego.
3) O P olsce w spółczesnej ze szczególnem  uw zględnieniem  jej stanu 

kulturalnego.
4) Ziemia i ludność ziem polskich, jako czynniki siły  O drodzonej Polski.
5) C h arak te r i tendencje w spó łczesnego  życia  gospodarczego.
6) P ro p ed eu ty k a  ekonom iczna.
7) W y b ran e  zagadnienia z h istorji cyw ilizacji.
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8) H istoria i isto ta p rąd ó w  ideow ych społeczno-politycznych.
9) P o d staw y  p ra c y  ośw iatow ej na  w si.
(B adanie środow iska  w iejskiego ze specjalnem  uw zględnieniem  

regjonu, na  k tó ry m  znajduje się kurs. P sycho log ja  w ieku  m łodzieńczego 
i dorosłych  o niskim  poziom ie ku ltu ry . O rganizacja  i fo rm y p racy  ośw iatow ej 
na w si ze specjalnem  uw zględnieniem  m etodyki k sz ta łcen ia  dorosłych). 
T em at na 120 godzin.

10) P o d s ta w y  p racy  ośw iatow ej na  wsi.
(B adanie środow iska  w iejskiego ze specjalnem  uw zględnieniem

regjonu, na k tó ry m  znajduje się kurs. P sycho log ja  w ieku  m łodzieńczego 
i do rosłych  o niskim  poziom ie ku ltu ry . O rganizacja  i fo rm y p racy  ośw ia
tow ej na w si ze specjalnem  uw zględnieniem  k u ltu ry  a rty s ty czn e j w si). 
T em at na  120 godzin.

11) P o d s ta w y  p racy  o św iatow ej na w si.
(Badanie środow iska  w iejskiego ze specjalnem  uw zględnieniem

regjonu, na  k tó ry m  znajduje się kurs. P sychologja  w ieku  m łodzieńczego 
i dorosłych  o niskim  poziom ie ku ltury . O rganizacja i form y p racy  ośw ia
tow ej na  w si ze specjalnem  uw zględnieniem  czy te ln ic tw a  i b ib lio tekarstw a). 
T em at na 120 godzin.

12) P o d s ta w y  p racy  ośw iatow ej na w si.
(B adanie środow iska w iejskiego ze specjałem  uw zględnieniem

regjonu, na  k tó ry m  znajduje się ku rs. P sycho log ja  w ieku  m łodzieńczego 
i do rosłych  o niskim  poziom ie ku ltu ry . O rganizacja  i fo rm y p racy  ośw ia
tow ej na  w si ze szczególnem  uw zględnieniem  m etody  i organizacji p racy  
św ietlicow ej). T em at na 120 godzin.

13) P o d s ta w y  p racy  ośw iatow ej na wsi.
(Badanie środow iska  w iejskiego ze specjalnem  uw zględnieniem

regjonu, na  k tó ry m  znajduje się kurs. P sycho log ja  w ieku  m łodzieńczego 
i dorosłych  o niskim poziom ie ku ltu ry . O rganizacja i fo rm y p ra c y  ośw ia
tow ej na  w si ze specjalnem  uw zględnieniem  w y chow an ia  obyw atelsk iego  
i p rzysposob ien ia  społecznego. T em at na  120 godzin.

U w a g a :  Z p rzesłanych  do tychczas sp isów  sk reśla  się tem aty  
n as tęp u jące :

Ze spisu z r. 1927 (załącznik  do k 22407/27) tem at 21. P ow stan ie , 
s iły  i środki P a ń s tw a  Po lsk iego11; tem at 54. Część p ierw sza . P o lsk a  w sp ó ł
czesna w  cyfrach. D ane s ta ty s ty czn e  o ziemi, ludności i gospodarce.

Ze spisu z r. 1928 (załącznik  do nr. I. 19172/28) tem at 39. Zagadnienia 
o św ia ty  pozaszkolnej; tem at 40. O rganizacja  i m etody  kształcen ia  do rosły ch ; 
tem at 41. P ra c a  o św ia to w a na teren ie  pow iatu ; tem at 42. P rzysposob ien ie  
społeczne i placów ki spo łeczno-gospodarcze na prow incji; tem at 43. W y 
cieczki k ra joznaw cze i społeczne.
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NAKŁADEM PAŃSTW OW EGO W YDAW NICTW A KSIĄŻEK 
SZKOLNYCH WE LWOWIE.

zosta ł w y d an y  zbiór pieśni w  układzie na 4 g łosy  m ęskie

p. t.:

M IECZYSŁA W  ŻUKOW SKI

H E J N A Ł
CZ. I.

W y daw nic tw o  to o w y m iarze  14X15, obejm ujące 22 
a rk u szy  p ierw szorzędnego  druku, na najlepszym  m atow ym  
papierze, op raw ne  w  okładkę m iękką z granatow ego  angiel
skiego p łó tna  z napisam i złoconem i, zaw iera  150 w y b ran y ch  
pieśni z tekstem  i nutam i w  opracow aniu  4-ro g łosow em  na 
chór m ęski.

Zadaniem  tego w y d aw n ic tw a  jest zaspokoić b rak  odpo
w iedniego podręcznika śpiew u, podającego m aterja ł dostosow any  
do psychiki m łodzieży, o raz dostro jony  do narodow ej po trzeby  
sko jarzen ia  sk a rb ó w  języka  i historji N arodu w e  w dzięcznej 
form ie pieśni, k tó ra  w  w ychow aniu  m łodzieży i jej kształcen iu  
zajm uje dziś tak  w yb itne  m iejsce.

P o d  w zględem  m etodycznym  pieśni, w  tym  zbiorze za
w arte , są podane albo w  oryginalnym  układzie ich tw órców , 
albo pieśni ludow e i narodow e na  podstaw ie najbardziej 
k ry ty czn y ch  w y d ań  w zględnie au ten tycznych  źródeł. U kład 
pieśni d o stosow any  do objętości skali głosow ej m łodych 
ludzi, w ięc w  gran icach  mniej w ięcej jednej i pół ok taw y. 
Zbiór podaje m aterja ł w y b o ro w y , dostępny  dla m łodzieży 
o przeciętnej ku ltu rze m uzycznej. Z rozm ysłu  pom inięto tu 
pieśni o treści banalnej a uw zględniono takie, k tó re  m ło
dzieży  na później w  życiu tow arzysk iem , p ry w atn em  i pu- 
blicznem  p rzy  różnych  okazjach m ogą być  przydatne .
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Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych w Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, we Lwowie, u!. Kurkowa 21.

Tel. Zarz. 28-47. Teł. Eksp. 80-20.

Nauka pisma użytkow ego i ozd obn ego . Cena 2 zł 
Zeszyty d o  nauki pisma zostały wydane w 2-ch odmianach, 

m ianowicie pism a ukośnego i stojącego. Każda odmiana 
obejmuje 4 zeszyty, każdy zeszyt zawiera 24 stron.

Cena 1 egz. 50 gr
Zeszyty d o  nauki pisma ruskiego (pism o ukośne)

Zeszyt Ńr. 1 . . . . .  Cena 50 gr  
Zeszyt Nr. 2 . . . . .  Cena 50 gr

O. M. Ż ukow ski: CZU W A J! P ieśn i h arcersk ie  w  układzie 
na dw a g łosy  .................................................................... 2.50

O. M. Ż ukow ski: PIE R W SZ A  BRYGADA. W ieniec pieśni 
legjonow ych w  układzie na dw a g łosy 0.40

O. M. Ż ukow ski: PIE R W SZ A  BRYGADA. W ieniec pieśni 
legjon. w  ukł. na 3 g ło sy  rów ne  (żeńskie łub m ęskie) 0.60

LIRENKA cz. I. W ieniec pieśni na  u roczystość  dzia tw y  
na 1 i 2 g ł o s y .................................................................... 1.20

LIRENKA cz. II. W ieniec pieśni na u roczystość  w iosenną 
dz ia tw y  w  układzie na 2 g ł o s y ....................................... 0.50

LIRENKA cz. III. W y b ó r pieśni dla m łodzieży  szkolnej 
w  układzie na 2 g ło sy  ................................................ 0.80

O. M. Ż ukow ski: 25 PIEŚN I w  układzie na 3 i 4 głosy 
rów ne (żeńskie łub m ęskie) . . . . 1.40

10 PIEŚN I w  układzie na 3 i 4 g łosy  rów ne  (żeńskie lub 
m ęskie) .................................................................... 0.50

P IĘ C  PIEŚN I w  układzie na 3 i 4 g łosy  żeńskie 0.50

O. M. Ż ukow ski: HEJNAŁ. W y b ó r pieśni w  układzie na 
4 g łosy  m ę s k i e .................................................................... 12.—

R ybicki F .: ŚPIEW N IK  C H Ó R Ó W  LUD O W Y CH  (s ta ra 
niem  Zw iązku T ea tró w  i C hórów  Ludow ych) 1.50

F. Konior: ŚPIEW N IK  C H Ó R Ó W  LU D O W Y CH  (Zeszyt 
drugi). P ieśn i ludow e i o ryginalne . . . . 2.50
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Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych w Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, we Lwowie, ul. Kurkowa 21.

Tel. Zarz. 28-47. Tel. Eksp. 80-20,

J. Duszyńska i T. Witwicki

ELEMENTARNA NAUKA HISTORJI POLSKI
Pierw sze czytania dla szkół powszechnych

Cena 4 zł

F. Arnoldowej i M. Witwickiej

M. Piątkowskiego

E. Horwatha

E. Horwatha

ELEMENTARZ

CZYTANKA II.

CZYTANKA III.

CZYTANKA IV.

Cena 2 zł

Cena 3 zł 30 gr

Cena 3 zł 20 gr

Cena 4 zł 70 gr
W ym ienione książki, aprobowane przez Ministerstwo W. R. i O. P., 
stanowią jedną całość, która dzięki doborowi autorów i tematów ma 
wybitne cechy aktualności, treść jest nowoczesna, zaczerpnięta z prze
żyć dziecka i z kręgu jego zainteresowań. Tendencje nowych czytanek  
są w yraźne: 1) sens życia, jego jasność i radość mają źródło prze- 
dewszystkiem  w pracy, 2) wartość człowieka jest tern wyższa, im 
bardziej pozaosobiste są pobudki jego wysiłków, 3) wychowanie 

patrjotyczne, obywatelskie i Państwowe.

K w ieciński K.: POGADANKI Z PRZYRODY, podręcznik  
dla trzeciej kl. szkół pow sz. .......................................

K w ieciński K .: POGADANKI Z PRZYRODY, podręcznik  
dla czw arte j kl. szkół p o w s z . .......................................

KBeqiHCLKufi K .: nPHPOAOnHCHI flOrOBIPKH I IHTAHHfl
fljia l i i .  Bi/t/iiay Bce^to^. nncia. (Kwieciński K .: 
Pogadanki z przyrody, podręczn. dla 111 kl. szk. pow .)

K B euiH C B K H fi K.: nPHPOAOnHCHI nOrOBIPM I IHTAHHfl
/las IV. B i ^ g i a y  B ceaiO A H B X  m rc ia . (K wieciński K .: 
Pogadanki z przyrody, podręcznik dla IV. ki. szkół 
p o w s z . ....................................................................................

3.20

3.80

3-20

4-50

Nakładem Państwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych Kuratorium Okręgu
Szkolnego Lwowskiego.

Odbito w  drukarni i litografii Piller - Neumanna we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 3.



R O K  X X X V . N U M E R  2.

DZIENNIK URZĘDOWY
KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO LWOWSKIEGO

Lwów, dnia 25 lutego 1&31

T R E Ś Ć :
Część urzędowa.

1. Koukurs muzyczny im. M arszałka Józefa P iłsudskiego str. 42.
2. Zbieranie składek wśród m łodzieży szkolnej str. 44.
3. Zbieranie składek wśród młodzieży szkolne,1 na okręt handlowy str. 44.
4. Gry i zabawy ruchowe str. 45.
5. Przywrócenie praw nabytych w służbie przed przerwą str. 4G.
6. Termin prekluzyjny do wnoszenia odwołań w sprawach em erytalnych  

str. 46.
7. Prawo do em erytury funkcjonarjuszy b. państw zaborczych nieprzy

jętych str. 47.
8. Dodatek ekonomiczny na dzieci str. 48.
9. Zaliczka na uposażenie str. 48.

10. W ypłata dodatku m ieszkaniowego za rok 1928 osobom z woj. śląskiego  
str. 49.

11. Księga inwentarza str. 50.
12. Kwalifikacje zawodowe do nauczania w szkołach powszechnych gosp o

darstwa domowego str. 51.
13. Opłaty za praktyczne egzam iny nauczycielskie str. 51.
14. Przyjm owanie absolwentów IV kursu pryw. seminarjnm  na V kurs 

str. 52.
15. Regulamin dla kierowników warsztatów str. 53.
16. Ulgi kolejowe dla terminatorów str. 54.
Orgnizacja szkół str. 55.
Ruch służbowy str. 55.
Konkursy str. 61.
W ykluczenie str. 66.
Ogłoszenia: Zjazd nauczycieli geografji w Gdyni str. 66. Międzynarodowy 

Kongres Geograficzny w Paryżu str. 66. Składka na L O. P, P. str. 66. 
Rozkład grup na W. K. N. w r. 1931/32 str. 67. Loterja na budowę 
domu kultury str. 68. Komisja egzam inacyjna dla kandydatów na 
urzęduików rachunkowych str. 69. Pomoc lekarska str. 69. W yna
grodzenie dozorców w budynkach państwowych str. 70. Opłaty po
cztowe str. 70. W ypuszczenie ser. III. premjowej pożyczki dolarowej 
str. 70. Zaginięcie blankietu pokwitowania str. 71. Falsyfikaty biletu  
bankowego 10 zł str. 72.

Książki, czasopism a: Podręczniki szkolne str. 72. Polonista str. 72. Kronika 
o polskiem  morzu str. 71. Haft, koronka, strój str. 71. Oświata i w y
chowanie str. 73. W yciiowanie fiz. str. 73. Ochrona przyrody str. 74. 
Z trembwelskich doświadczeń wychowawczych str. 74.

D c d  a  t  e  k :

1. Konspekty lekcyj przyrody martwej w oddziałach VI i VII szkoły pow- 
str. 75.



42

Konkurs m uzyczny im. M arszałka Józefa Piłsudskiego dła kwartetu
sm yczkow ego.

Zarządzenie Ministra W. R. i O. P. z  dnia 5 stycznia 1931 r. Nr. V. L. M. T. 4429/30.

O głaszam  konkurs m uzyczny  im. M arszałka Józefa P iłsudskiego dla 
k w arte tu  sm yczkow ego i nadaję mu następujący  sta tu t:

. S t a t u t  k o n k u r s u  m u z y c z n e g o  im.  M a r s z a ł k a  J ó z e f a  
P i ł s u d s k i e g o  d l a  k w a r t e t u  s m y c z k o w e g o .

§ 1. Celem  konkursu m uzycznego im. M arszałka Józefa P iłsudskiego
dla k w arte tu  sm yczkow ego jest pobudzenie zam iłow ania do m uzyki zespo
łow ej, k tó re j w y ższy  stopień rozpow szechnienia jest w  każdem  społeczeń
stw ie dow odem  w yższego  stopnia ogólnej kultury  m uzycznej.

§ 2. N agrodę konkursu m uzycznego im. M arszałka Józefa  P iłsudskiego
w  danej chw ili stanow ią 4 instrum enty  staropolskiego w yrobu, ofiarow ane
na ten  cel, jako dar W ojska Polskiego, p rzez p. S tan isław a W róblew skiego, 
G enera ła  D ywizji, a m ianow icie:

1) oryginalne sk rzypce  M arcina G roblicza (W arszaw a 1727 r.) 
z g łów ką lwa,

2) oryginalne sk rzypce  M arcina G roblicza z g łów ką psa,
3) o ryginalna a ltów ka Jan a  R uderta  (W arszaw a 1833 r.),
4) o ryginalna w iolonczela H enryka R uderta  (W arszaw a  1860 r.) w raz  

z fu terałam i i sm yczkam i.

§ 3. Do czasu rozstrzygn ięc ia  konkursu m uzycznego im. M arszałka 
Jó zefa  P iłsudskiego  dla k w arte tu  sm yczkow ego instrum enty , tw o rzące  na
grodę tego konkursu, będą p rzechow yw ane  w  P ań stw o w em  K onserw atorium  
M uzycznem  w  W arszaw ie.

§ 4. Do konkursu  m uzycznego im. M arszałka Józefa P iłsudskiego dla 
k w arte tu  sm yczkow ego s taw ać  m ogą k w a rte ty  sm yczkow e, złożone z oby 
w ateli R zeczypospolitej Polskiej o raz obyw ateli w olnego m. G dańska n a ro 
dow ości polskiej.

§ 5. Dla p rzep row adzen ia  selekcji k w arte tó w  dzieli się R zeczpospolitą 
Po lską  na 6 następujących  obszarów :

1) obszar w a r s z a w s k i  obejm uje m. st. W arszaw ę  o raz  w o jew ództw a: 
w arszaw sk ie , łódzkie i lubelskie;

2) obszar w ileński obejm uje m. W ilno i w o jew ództw a: w ileńskie, no
w ogródzkie, białostockie, poleskie i w ołyńsk ie;

3) obszar lw ow ski obejm uje m. L w ów  i w o jew ó d ztw a: lw ow skie, 
tarnopolskie i s tan isław ow skie;

4) obszar k rakow sk i obejm uje m. K raków  oraz w o jew ó d ztw a: k ra 
kow skie i kieleckie;

5) obszar poznański obejm uje m. Poznań  oraz w o jew ództw a: poznań
skie i pom orskie.

U w a g a :  K w arte ty  złożone z obyw ateli w olnego m. G dańska n a ro 
dow ości polskiej zalicza się do obszaru  poznańskiego;

1.
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6) obszar śląski obejm uje m. K atow ice i w o jew ództw o śląskie.
§ 6. D la każdego z obszarów  będą zorganizow ane konkursy  regio

nalne w  w ym ienionem  w e  w łaśc iw y m  punkcie § 5 m ieście w ojew ódzkiem . 
S ąd y  konkursu  regionalnego, złożone z 5 osób, pow oła  M inisterstw o W . R. 
i O. P . na w niosek  i pod przew odnic tw em  d y rek to ra  państw ow ego  lub 
p ry w atn eg o  konserw ato rium  m uzycznego w  danem  mieście.

K onkursy regionalne odbyw ać się w inny  w  styczniu  każdego roku.

§ 7. Sąd konkursu regionalnego zakw alifikuje do konkursu stołecznego 
z pośród i po w ysłuchaniu  zgłoszonych  k w arte tó w  dow olnie w y b ra n ą  ich 
liczbę. O d tego o rzeczenia kw alifikacyjnego sądu konkursu  regionalnego 
nie p rzysługu je  k w arte to m  odw ołanie się do sądu konkursu  sto łecznego.

§ 8 . Sąd konkursu stołecznego, złożony z 7 osób, pow oła M inisterstw o 
W . R. i O. P . na  w niosek  R ady  G łów nej W yższej Szko ły  M uzycznej P a ń 
stw ow ego  K onserw atorium  M uzyczńego w  W arszaw ie . P rzew odn iczyć  
będzie tem u sądow i rek to r W yższej Szko ły  M uzycznej P ań stw o w eg o  
K onserw atorium  M uzycznego w  W arszaw ie .

K onkurs sto łeczny  odbyw ać się w inien w  m arcu każdego roku, 
og łoszenie zaś nag rody  następow ać w inno w  dniu i 9 m arca, jako dniu 
imienin P ie rw szego  M arszałka  Polski Józefa P iłsudskiego.

§ 9. S tające do konkursu  k w a rte ty  w inny  w ykonać p rzed  sądam i 
regionalnego i sto łecznego  konkursu  trz y  k w arte ty  sm yczkow e.

1) jeden k w arte t z epoki k lasycznej (H aydna, M ozarta  lub 
B eethovena),

2) jeden  k w a rte t now oczesny ,
3) jeden k w arte t kom pozy to ra  polskiego (bez w zględu  na epokę).
K w artetom  nie przysługu je  p raw o  zm iany program u czyli w ykonania

innych k w a rte tó w  p rzed  sądem  konkursu  regionalnego, innych zaś przed  
sądem  konkursu stołecznego.

§ 10. Sąd konkursu sto łecznego przyznaje  k w arte tow i, k tó rego  w y 
konanie uzna za najlepsze, nagrodę im. M arszałka  Józefa P iłsudskiego 
„po raz  p ie rw szy" lub „po raz  drugi", lub „po raz  trzec i", p rzyczem  nie 
m oże nastąpić pom iędzy przyznan iem  nag rody  „po raz  drugi" tem u sam em u 
kw arte to w i okres czasu  d łuższy  ponad jeden rok  od d a ty  przyznan ia  mu 
„po raz  p ierw szy", ani też —  „po raz  trzec i"  — od d a ty  przyznan ia  „po 
ra z  drugi".

§ 11. K w arte t, k tó ry  o trzym a nagrodę im. M arszałka Józefa  P iłsu d 
skiego „po raz  trzeci", staje się w łaścicielem  instrum entów , w ym ienionych 
w  § 2  niniejszego S ta tu tu  w  ten sposób, że osoba, g rająca w  nagrodzonym  
k w artec ie  I sk rzypce  o trzym uje na w łasność  sk rzypce  określone w  punkcie 1 
§ 2, II sk rzypce  — skrzypce  określone w  punkcie 2 § 2, altów kę — altów kę, 
określoną w  punkcie 3 § 2, w reszcie  w iolonczelę — w iolonczelę, określoną 
w  punkcie 4 § 2. w szy stk ie  te  instrum enty  z w łaśc iw ym  fu tera łem  
i sm yczkiem .

§ 12. P o  rozegran iu  po raz  p ie rw szy  nag ro d y  M inisterstw o W yznań  
R eligijnych i O św iecenia Publicznego albo zakupi now e in strum en ty  albo
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też  określi, jakie k w o ty  pieniężne będą tw o rz y ły  nadal nagrodę konkursu  
m uzycznego im. M arszałka  Józefa  P iłsudskiego  dla k w arte tu  sm yczkow ego.

§ 13. K onkursy  regionalne odbędą się po raz  p ie rw szy  w  styczniu  
1932 r., konkurs zaś sto łeczny  — w  m arcu 1932 r.

§ 14. W  razie  jakichkolw iek w ątp liw ości n a tu ry  form alnej, m ogących
w yniknąć  ze stosow ania i in terp re tow an ia  niniejszego Statu tu , ro zstrzy g a  
M inisterstw o W yznań  R eligijnych i O św iecenia Publicznego.

M inister W . R. i O. P . (—) Sł. C zerw iński.

2. r  

Zbieranie składek w śród m łodzieży szkolnej.

Okólnik M inistra W, R. i O. P. z  dnia 13 stycznia 1931 r. Nr. /. Prez. 7813j30.
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 1, poz. 9).

W  ciągu roku szkolnego w e  w szystk ich  szkołach odbyw ają  się  Zbyt 
częste  zbiórki na p rzeróżne cele. N iejednokrotnie różne to w arzy stw a  z w ra 
cają  się do szkół, aby poprostu  pośredn iczy ły  w  w ydobyw aniu  pieniędzy 
od dzieci i ich rodziców . P o łączone to jest ze s tra tą  czasu nauczyciela  
i m łodzieży szkolnej, a m nogość tych  zb iórek  w yw ołu je  tylkc zniechęcenie 
do tego rodzaju p rzedsięw zięć.

W obec tego  uniew ażniam  okólnik z dnia 18 czerw ca  1925 r., ogło
szony  w  Dzienniku U rzędow ym  M inisterstw a W yznań  Religijnych i O św ie
cenia Publicznego Nr. 12, poz. 1171), o raz  zabraniam  u rządzan ia  w śró d  m ło
dzieży szkolnej jakichkolw iek zbiórek, sp rzedaży  znaczków , w idoków ek  
i t. p. na p rzeróżne cele, z życiem  szkolnem  bezpośrednio nie m ające nic 
w spólnego. W  tych  w ypadkach , jeśli zajdzie potrzeba, sam  będę decydow ał, 
w ydając  odpow iednie zarządzen ie  do szkół.

W y ją tek  stanow ić będzie ty lko zbieranie sk ładek  opłacanych  p rzez  
m łodzież szkolną na cele insty tucy j szkolnych, k tó re  sam a m łodzież zak łada  
i niemi kieruje, a k tó re  m ają znaczenie pod w zględem  w ychow aw czym .

M inister W . R. i O, P . (—) Sł. Czerw iński.

3.

Zezwolenie na zbieranie składek w śród m łodzieży szkolnej i nauczycielstw a  
na zakupienie okrętu handlowego.

Okólnik Ministra W. R. i O. P. z dnia 5 stycznia 1931 r. Nr. I. Prez. 8441130.
(Dz. Urz. Min. W . R. i O. P. Nr. 1, poz. 8).

P opiera jąc  in icjatyw ę Z arządu  G łów nego T o w arzy stw a  N auczycieli 
Szkół Ś rednich  i W yższych , zezw alam  na p rzeprow adzen ie  w śró d  m ło
dzieży  szkolnej i nauczyciels tw a w szystk ich  szkół podległych M inisterstw u 
W yznań  Religijnych i O św iecenia Publicznego zbiórki dobrow olnych sk ła 
dek na zakupienie okrętu  handlow ego jako daru  m łodzieży i nauczycielstw a.

A by ta  szlachetna akcja  m ogła się pow ieść, konieczne je s t  gorliw e 
zajęcie się całego nauczycielstw a zarów no propagandą jak i przepr.ow a-

ł ) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1925 r., str. 312.
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dzeniem  zbiórki w śró d  m łodzieży szkolnej. Do tej p racy  w zy w am  ogół 
nauczyciels tw a, w ierząc, że w  tak  chlubnem  przedsięw zięciu  nie odm ów i 
sw ej czynnej pom ocy.

Z arząd  G łów ny T. N. S. W . zajm ie się p rzez  sw e Koła organizacją 
zbiórki w śró d  nauczycielstw a szkół średnich  o raz  porozum ie się z innemi 
o rganizacjam i nauczycielskiem i, aby  całe  nauczycielstw o  w  rów nej m ierze 
by ło  za in teresow ane tą  sp raw ą i p ropagow ało  tę  m yśl w śró d  sw ych 
członków .

D yrekcje i K ierow nictw a szkół w  odpow iedni sposób zachęcą m ło
dzież szkolną do składania dobrow olnych datków  na cel w skazany .

Z ebrane pieniądze należy  p rzek azy w ać  na konto Kom itetu F lo ty  
N arodow ej w  P . K. O. Nr. 30, jako fundusz na ok rę t pod ty tu łem  „d ar m ło
dz ieży  szkolnej i nauczycielstw a".

M inister W . R. i O. P . (—) Sł. C zerw iński.

4.

Gry i zabaw y ruchowe.

Okólnik Ministra W. R. i O. P. z  dnia 21 stycznia 1931 r. Nr. I. W. F. 7489130. 
  (Dz. Urz. Min. W . R. i O. P. Nr. 1, poz. 11).

Zm ieniając częściow o okólnik z dnia 12 października 1922 roku 
Nr. 1698/11 (Dz. U rz. z r. 1922 Nr. 29, poz. 342), o raz  uchylając okólnik z dnia 
19 czerw ca  1926 r. Nr. II. 6174/26 (Dz. Urz. z r. 1926 Nr. 12, poz. 148*), 
za rząd zam  w  spraw ie popołudniow ych godzin gier i zab aw  m łodzieży 
szkolnej w  państw ow ych  szkołach średnich  ogólnokształcących  p rzy  semi- 
narjach  nauczycielskich, co następuje:

L iczbę godzin, pośw ięconych na zabaw y  i g ry  ruchow e na w clnem  
pow ietrzu , za  k tó re  nauczyciele (lki) ćw iczeń cielesnych będą Opłacani (ne), 
określam  na 6 godzin tygodniow o, a w  gim nazjach koedukacyjnych, w y m a
ga jących  p row adzenia  ćw iczeń w  grupach m ęskich i żeńskich p rzez  osob
nych  w ychow aw ców , na 10 godzin tygodniow o.

W ynagrodzen ie  za godziny zab aw  i gier ruchow ych p ła tne  będzie 
p rzez  ca ły  rok. G odziny, opuszczone z pow odu niepom yślnych w arunków  
atm osferycznych , w inni (ny) nauczyciele (lki) ćw iczeń cielesnych w y n a g ra 
dzać, pośw ięcając na ten  cel w ięcej godzin w  dniach pogodnych (p ro w a
dzenie w ycieczek  szkolnych m oże b y ć  zaliczane rów nież na poczet tych  
godzin). D yrekcje  szkół zobow iązuję do czuw ania nad odbyciem  p rzez 
nauczycieli w szystk ich  w y n ag rad zan y ch  godzin. G odziny gier i zabaw  
w  podanym  w yżej w ym iarze  m ogą być  nauczycielom  ćw iczeń cielesnych 
w liczane do etatu.

Z arządzenie  niniejsze w chodzi w  życie z dniem  1 lutego 1931 i .

M inister W . R. i O. P . (—) Sł. C zerw iński.

U Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1926 r., str. 363.
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Przyw rócenie praw nabytych w  służbie nauczycielskiej przed przerwą.
Ciągłość pracy do ustalenia.

Okólnik Ministerstwa W. R. i O. P. z  dnia 5 stycznia 1931 r. Nr. 11. 15341.

- . In te rp re tac ja  okólnika M in isterstw a z dnia 1 kw ietn ia  1929 r. Nr. II. 
1173/29. (Dz. U rz. Kur. O. S. L w . z 1929 r., str. 227)-

Nr. O. 83/31. W obec w ątpliw ości, k tó re  w y ło n iły  się w  zw iązku  z in
te rp re tac ją  p ierw szego  zdania, ustępu  3-go, punktu 1 okólnika M in isterstw a 
z  dnia 1 kw ietn ia  1929 r. Nr. II. 1173/29 M inisterstw o oznajm ia co następu je :

W arunkiem  p rzy w ró cen ia  p raw  na zasadzie  a rt. 72 u staw y  o stosun
kach służbow ych  nauczycieli w  brzm ieniu rozporządzen ia  z dnia 3 lutego 
1928 r. (Dz. U. R. P . Nr. 47, poz. 462) jest uzyskanie p rzed  p rze rw ą  w  służbie 
p raw , k tó re  m ają być p rzyw rócone. A rt. 72 m oże być s tosow any  p rzy tem  
ty lko  w  tych  w ypadkach , gdy p rz e rw a  w  służbie m iała m iejsce po w ejściu 
w  życie u staw y  o stosunkach służbow ych  nauczycieli.

P . 1. a rt. 8 . tej u s taw y  w ym ienia  jako jeden z w aru n k ó w  do ustalenia 
trz y  la ta  n iep rzerw anej p racy  nauczycielskiej, p rzyczem  za p rze rw ę  nie 
uw aża się jedynie p rze rw  w ym ienionych w  a rt. 9. Zaliczenie do ustalenia 
la t p racy  w y m ag a  zaw sze  ciągłości tej p racy , nie w y m ag a  natom iast 
ciągłości s łużby  nauczycielskiej, gdyż daje m ożność zaliczania p racy  
nauczycielskiej, odbytej w  różnych, określonych bliżej w  art. 8 w arunkach . 
P rz y  przedkładaniu  zatem  w niosków  o zaliczenie la t p racy  do ustalenia 
należy z reg u ły  pow ołać  się na a rt. 8 u s taw y  o stosunkach  służbow ych  
nauczycieli, a o ile chodzi o p rzyw rócen ie  p raw a  sta łości — na a rt. 10 
tej u staw y .

P on iew aż  w nioski w  sp raw ie  zaliczania la t p racy  do ustalenia w p ły 
w ają  często  w  zw iązku ze sp raw ą egzam inu prak tycznego , na leży  m ieć 
rów nież na uw adze postanow ienia art. 8 rozporządzen ia  P re z y d e n ta  R ze
czypospolitej z dnia 6 m arca  1928 r. o kw alifikacjach zaw odow ych  n au czy 
cieli (Dz. U. R. P . Nr. 28, poz. 258)*).

Za D y rek to ra  D epartam entu : (—) K. P ieracki, N aczelnik W ydziału .

5.

6.

Termin prekluzyjny do w noszenia odwołań w  sprawach em erytalnych.

Okólnik Ministra W. R. i O. P. z  dnia 17 grudnia 1930 r. Nr. 1. Prez. 8483130.
(Dz. Urz. Min. W . R. i O. P. Nr. 1, poz. 5).

M inisterstw o S karbu  w  piśmie z dnia 9 grudnia 1930 r. L. D. 
1-22339/5/30 n adesła ło  następujące w yjaśn ien ie  w  sp raw ie  term inu prek lu- 
zyjnego do w noszenia  odw ołań  w  sp raw ach  em ery ta lnych :

„Zgodnie z a rt. 33 i 34 u staw y  em erytalnej z dnia 11 grudnia 1923 r.
(Dz. U. R. P . Nr. 6 z r. 1924, poz. 46) przeciw ko orzeczeniom  w ładz , w y d a 
nym  na zasadzie  a rt. 27 lub też  w y d an y m  p rzez  w ładze , upow ażnione p rzez

0  Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1928 r., str. 139.
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w ład ze  naczelne na m ocy a rt. 26 ust. 4 do przenoszenia  w  stan  spoczynku 
pew nych  katego ry j funkcjonarjuszów , zażalenia m ogą być  w noszone 
w  ciągu 30 dni od dnia doręczenia orzeczenia. P o w y ższy  przepis nie został 
uchylony p rzez żadną inną ustaw ę, w zględnie rozporządzenie, ani w  spo
sób w y raźn y , ani też m ilczący. W  szczególności nie m ożna uw ażać, że 
postanow ienie art. 33 u staw y  em erytalnej zostało  m ilcząco uchylone a rt. 83 
rozporządzen ia  P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dnia 22 m arca  1928 r.
0 postępow aniu  adm inistracyjnem  (Dz. U, R. P . Nr. 36, poz. 341), zgodnie 
z k tó rym  odw ołania w  sp raw ach  adm inistracy jnych  należy  w nosić w  ciągu 
14 dni po ogłoszeniu lub doręczeniu decyzji, o ile poszczególne u staw y  nie 
przew idują  term inów  kró tszych . R ozporządzenie o postępow aniu  adm ini
stracy jnem , chociaż późniejsze niż u staw a em erytalna, m a w  stosunku do 
tej u staw y  ch arak te r norm y ogólnej, a w  m yśl pow szechnej zasady  
praw nej ogólny przepis p raw n y  późniejszy nigdy nie uchyla w  sposób 
m ilczący szczególnego przepisu w cześniejszego.

W  zw iązku z tern do odw ołań, w noszonych  w  sp raw ach  em ery ta l
nych, ro zstrzy g an y ch  na zasadzie a rt. 26 i 27 u staw y  em erytalnej z 11 
grudnia 1923 r., w inien być zaw sze  s tosow any  term in trzydziestodniow y,
1 odw ołania, w  tym  term inie w niesione, podlegają m ery to rycznem u ro z 
patrzen iu  (w yroki N ajw yższego T rybunału  A dm inistracyjnego L. rej. 
626/28 i 1721/28)“.

P o w y ższe  podaję do w iadom ości i stosow ania.

M inister W . R. i O. P . (—) SI. Czerw iński.

7.

Praw o do emerytury funkcjonariuszy b. państw zaborczych nieprzyjętych
dla braku etatu.

Okólnik Ministra W. R. i O. P. z  dnia 17 grudnia 1930 r. Nr. 1. Prez. 8487130.
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 1, poz. 6).

M inisterstw o Skarbu pism em  z dnia 9 grudnia 1930 r. Nr. D. 
1-22070/5/30 nadesłało  następujące w yjaśn ien ie  w  spraw ie in terp re tacji 
a rt. 95 u staw y  em erytalnej z dnia 11 grudnia 1923 r.

„W  w y ro k ach  w  sp raw ie  G ryniew icza (L. rej. 3078/28) o raz  Ł och ty - 
now ej (L. rej. 3437/28) N ajw yższy  T ryb u n ał A dm inistracyjny w yw iód ł 
i uzasadnił, że przyznan ie  p raw a  do zaopatrzen ia  em ery talnego  na p odsta 
w ie a rt. 95 u staw y  em erytalnej z dnia 11 grudnia 1923 r. (Dz. U. R. P . Nr. 6
z r. 1924, poz. 46) funkcjonariuszow i b. państw a  zaborczego, będącem u
obyw atelem  polskim, którem u przed  w ejściem  w  życie u staw y  em ery ta l
nej nie w ym ierzono  uposażenia em ery talnego , zaw isłe  jest p rzed ew szy st
kiem  od faktu, iż funkcjonariusz ten  zg ło sił's ię  przed 1 paźcziern ika 1923 r., 
a nie zosta ł p rzy ję ty  do służby w  P ań stw ie  Polskiem  z braku  etatu, Z tego 
w ynika, że zgłoszenie się do służby  w  P ań stw ie  Polsk iem  po w ejściu 
w  życie u staw y  em erytalnej, t. j. po dniu 1 października 1923 r., nie odpo
w iad a  w arunkom  w ym aganym  art. 95 u s taw y  em erytalnej i nie upraw nia 
do ubiegania się o uposażenie em ery talne w  tryb ie  pow yższego p rzepisu11.
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W obec ustalonego w  ten  sposób o rzeczn ictw a N ajw yższego T ry b u 
nału  A dm inistracyjnego podlega odpow iedniem u sprostow aniu  w yjaśnienie, 
z aw arte  w  p. II okólnika M in isterstw a S karbu  z dnia 9 października 
1928 r. L. D. 1-16097/5/27 w  sp raw ie  in terp re tacji art. 95 u staw y  em erytalnej, 
podanego do w iadom ości okólnikiem  M inisterstw a W . R. i O. P . z dnia 
16 październ ika 1928 r. Nr. O. P rez . 6449/28, og łoszonym  w  Dz. U rz. Min. 
W . R. i O. P . Nr. 12 (205) z roku 1928 7).

Za M inistra W . R. i O. P .:
P o d sek re ta rz  S tanu : (—) B. Żongołłow icz, w r.

8.
Dodatek ekonomiczny na dzieci.

Rozp. Min. W . R. i O. P. z  dnia 14 stycznia 1931 r. Nr. II, 24514130.

Nr. O. 106/31. M inisterstw o w yjaśnia, że nauczycielce, k tórej mąż, 
także  nauczyciel, pełni obow iązki nauczycielskie za  urlopem  bezp łatnym  
poza granicam i P a ń s tw a  Polskiego, nie przysługuje  p raw o  do o trzym ania  
dodatku ekonom icznego na dzieci naw et gdy udowodni, że dzieci u trz y 
muje, poniew aż p rzebyw an ie  m ęża poza granicam i P a ń s tw a  Polskiego, gdzie 
zarobkuje, nie jest w  m yśl okólnika Min. S karbu  z dnia 28 cze rw ca  1927 r, 
L. 1326/DB/E Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . Nr. 14, poz. 2 4 1 2) p rzy czy n ą  uza
sadniającą o trzym anie  dodatku ekonom icznego na dzieci pozostające na  jej 
u trzym aniu.

Za D y rek to ra  D ep artam en tu :-!—) K• P ieracki, N aczelnik W ydziału .

9.

Zaliczka na uposażenie.

Rozporządzenie Rady Ministrów z  dnia 25 stycznia 1931 r. L. 394 (okólnik Nr. 5).

Nr. O. 186/31. U chylając okólnik z dnia 7 grudnia 1928 r. L. 19329 
w  spraw ie  zaliczek na uposażenie, za rządzam  w  porozum ieniu z P anem  
M inistrem  S karbu co następuje:

B ezprocen tow e zaliczki na uposażenie m ogą być  udzielanie osobom , 
upraw nionym  do ich o trzym an ia  w  m yśl ustępu p ierw szego  punktu 1 okól
nika z dnia 11 m aja 1928 r . L. 8492 także w ted y , jeżeli osoby te  pozostają 
na bezp ła tnym  urlopie, udzielonym  dla uzupełnienia studjów .

W  ty m  w yp ad k u  po trącan ie  ra t  udzielonej zaliczki z uposażenia ro z
poczyna się od p ierw szego  dnia m iesiąca następującego po ukończeniu 
urlopu.

Z aliczka na k osz ty  budow y w łasnego  m ieszkania m oże być p rz y 
znana do w ysokości, n ieprzekraczającej sześciom iesięcznego uposażenia. 
Jeżeli za liczka  ta  p rzek racza  trzym iesięczne uposażenie, w ym agana jest

*) Dz, Urz. Kur. O. S. Lw. z 1929 r., str. 202.
2) Patrz Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1927 r., str. 388 i 437.
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uprzedn ia  zgoda M in isterstw a Skarbu . P ra w o  do u trzym an ia  zaliczki na 
p o w y ższy  cel p rzysługu je  osobom  upraw nionym  do ich o trzym ania , w  m yśl 
ustępu 1 punktu 1 okólnika z dnia 11 m aja 1928 r. L. 8492, jeżeli 1) nie m ają 
odpow iedniego do sw ego stanu rodzinnego m ieszkania, w ynaję tego  bez
pośrednio  od w łaściciela  dom u i 2) jeżeli bądźto  sam e, bądź do spółki 
z m ałżonkiem , rodzicam i, lub rodzeństw em , o ile z osobam i tem i p row adzą 
w spó lne  gospodarstw o  dom ow e, rozpoczęły  już budow ę m ieszkania na 
w łasność , bądź też  są członkam i spółdzielni m ieszkaniow ej, k tó ra  buduje 
dla nich m ieszkania w  domu spółdzielczym . Z pośród  zaś w ym ienionych 
osób, należy  uw zględniać w  p ierw szym  rzędzie osoby, znajdujące się 
w  w y ją tkow o  n iekorzystnem  położeniu m ieszkaniow em  (np. osoby m ieszka
jące  poza granicam i m iejscow ości, w  której pełnią służbę i t. p.).

Zaliczka w  w ysokości, p rzekraczającej trzym iesięczne uposażenie, 
m oże być udzielona p row izo rycznym  funkcjonariuszom  państw o w y m  tylko 
w ted y , jeżeli zostanie zabezpieczona i to albo hipotecznie, albo p rzez zobo
w iązan ie  dw u w y p łaca lnych  ręczycieli.

Na budow ę jednego i tego sam ego m ieszkania m oże być  udzielona 
zaliczka ty lko ra z  jeden.

P rezes  R ad y  M inistrów : (—) w  z. P ierack i. 

Zarządzenie Ministerstwa W . R. i O. P. z  dnia 26 stycznia 1931 r. Nr. I. Prez. 683l3l>

P odaję  do w iadom ości i stosow ania  w  zw iązku z okólnikam i z dnia 
22 m aja 1928 r. Nr. OR. 6387/28 i z dnia 17 grudnia 1928 r. L. OR. 14594/28

N aczelnik W y d zia łu : (—) Dr, M. Pollak.

10.

W ypłata dodatku m ieszkaniowego za rok 1928 osobom z woj. śląskiego.

Okólnik Min. W. R. i O. P. z  dnia 17 grudnia 1930 r. Nr. I. R. 13540130.

Nr. O. 27/31. W  zw iązku  z zapytan iam i n iek tó rych  w ład z  naczelnych, 
c z y  u staw a  z dnia 26 lutego 1930 r. o w yp łac ie  części zaległego dodatku 
m ieszkaniow ego za  rok 1928 funkcjonariuszom  państw ow ym , sędziom , pro
ku ra to rom , osobom  w ojskow ym  oraz em erytom , w dow om  i siero tom  (Dz. 
U. R P. Nr. 13, poz. 90) stosuje się do osób, k tó re  pozostając w  roku  1928 
w  służbie na obszarze w o jew ództw a śląskiego o trzym ały  na podstaw ie 
u s ta w y  śląskiej z dnia 23 styczn ia  1929 r. (Dz. U. Sl. Nr. 1, poz. 3) w y 
rów nan ie  dodatku  m ieszkaniow ego za czas od 1 kw ietnia do 31 grudnia 
1928 r. M inisterstw o S karbu  okólnikiem  z dnia 22 listopada 1930 r. Nr. Dj III. 
2937/1/30 w yjaśn iło , co następuje:

Osobom, k tó re  o trzy m ały  na podstaw ie u s taw y  śląskiej z dnia 22 
styczn ia  1929 r. w  przedm iocie zm iany a rt. 1 u s taw y  z dnia 16 listopada 
1927 r. do tyczącego  uposażenia funkcjonarjuszów  w o jew ództw a śląskiego 
tudzież zw iązków  kom unalnych (Dz. Ust. Sl. Nr. 1, poz. 3) w yrów nan ie  
dodatku  m ieszkaniow ego za  czas od 1 kw ietn ia  do 31 grudnia 1928, p rzy 

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1928 r., str. 272—274, i z r. 1929, str. 209.
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sługuje w  m yśl u s taw y  z dnia 26 lutego 1930 (Dz. U-. R. P . Nr. 13, poz. 90) 
‘A część różn icy  pom iędzy kw o tą  dodatku na m ieszkanie, w ypłaconego, 
w zględnie  p rzypadającego  do w y p ła ty  w  m yśl obow iązujących przepisów  
p raw n y ch  w  czasie od 1 styczn ia  do 31 m arca  1928 r. a kw otą, k tó ra  p rz y 
p ad a łab y  do w y p ła ty  w  pow yższym  czasokresie, gdyby  w zro st dodatku 
na m ieszkanie nie zosta ł w strzy m an y . Do obliczenia w spom nianej lU części 
różnicy  dodatku m ieszkaniow ego m ają oczyw iście zastosow anie  postano
w ienia  okólnika M inisterstw a S karbu  z dnia 14 lutego 1930 L. D. III. 310/1/30 
(Nr. I R. 2097/30 z dn. 18 lutego 1930 r. *). Za okres od 1 kw ietnia 1928 r. do 
31 grudnia 1928 r. 1A części różnicy  p rzyznać  nie m ożna, bo tej różnicy  
już nie było.

P o w y ższe  w yjaśn ien ie  Min. S karbu  podaję do w iadom ości i sto1 
sow ania.

Naczelnik W ydzia łu : (—) A. Nowak.

11.
Księga inwentarza.

Okólnik Ministerstwa W . R. i O. P. z  dnia 17 grudnia 1930 r. Nr. 1. R. 12834130.

M inisterstw o w yjaśn ia , że  w  w ypadkach , gdy  rub ryk i 3, 4 i 6 księgi 
inw en tarza , p row adzonej w ed ług  p rzepisów  N ajw yższej Izby  K ontroli z dnia 
21 m aja 1930 r. Nr. 4339, są  n iew ypełnione, a obecni k ierow nicy  u rzędów  
i szkół o raz  personel nie m ogą udzielić m iarodajnych inform acyj o pocho
dzeniu posiadanych przedm iotów , w szelk ie  zaś p ró b y  o trzym ania  odpow ied
nich w yjaśn ień  od poprzedników  nie dały  rezultatu , pow oływ ać należy 
kom isje, k tó re  usta lą  p ro tokolarn ie  iak t istnienia przedm iotów  tudzież ich 
w arto ść .

W  sk ład  komisji pow inien w chodzić jako przew odniczący  zw ierzchnik  
urzędu lub jego zastępca, dw óch członków  z pośród personelu  urzędu o raz  
zap roszony  rzeczoznaw ca. W  razie  szczupłości personelu  urzędu należy  dó 
kom isji zaprosić p rzedstaw iciela  m iejscow ej w ła d z y  skarbow ej.

U rzędy  nadm ienią w  ru b rykach  3, 4 i 6 o niem ożności ustalenia po
chodzenia przedm io tów  z  pow ołaniem  się na datę i nr. protokółu  komisji, 
w  ru b ry ce  zaś 5-ej w piszą w arto ść  p rzedm iotów  w ed ług  protokółu. p rz y T 
taczając  podstaw ę tego zapisu w  rub ryce  „uw agi“.

W  w ypadku  p rzejm ow ania in w en tarza  szkół upaństw ow ionych  w a r 
tość tego  osta tn iego  należy  określać kom isyjnie i na podstaw ie odnośnych 
p ro tokó łów  uw idaczniać w  księdze inw entarza.

W szelk ie p ro tokó ły  kom isyjne, ty czące  inw entarza , m ają b y ć  p rz e 
chow y w an e  p rzy  księgach inw entarza .

Naczelnik W ydzia łu : (—) A. Nowak.

Okólnik Kuratorium O. S. Lw. z  dnia 22 stycznia 1931 r. Nr. O. 29131 do Rad szkol 
pow., D y r e k a i państ. gimnazjów, seminariów, oraz szkół zawodowych.

U dzielam  do w iadom ości z poleceniem  ścisłego zastosow ania  się do 
postanow ień  pow yższego  okólnika z uw agi, że rubryk i 3, 4 i 6 po stronie 
p rzychodu księgi inw en tarzow ej nie są  dość ściśle w ypełn iane.

Naczelnik W y dzia łu : Dr. M. M endys, w r.
1) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1930 r., str. 125.
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Kwalifikacje zaw odow e do nauczania w  szkołach pow szechnych  
gospodarstwa dom owego.

Okólnik Ministerstwa W. R. i  O. P. z  dnia 16 grudnia 1930 r. Nr. 11. 26094130.

L. I. 24/31. W yjaśn iam , że postanow ienia zarządzen ia  M inistra W yznań  
Religijnych i O św iecenia Publicznego z dnia 26 styczn ia  1930 r. w  spraw ie 
kw alifikacyj zaw odow ych  do nauczania w  szkołach pow szechnych  absol
w en tek  P aństw ow ego  Sem inarjum  dla N auczycielek G ospodarstw a etc. (Dz. 
U rz. Min. W . R. i O. P . Nr. 2, poz. 15)x) odnoszą się do w szystk ich  osób, 
w ym ienionych w  § 1, niezależnie od term inu, w  jakim  kw alifikacje pow yższe  
uzyskały .

D y rek to r D epartam entu : W . Żłobicki, w r.

12.

13.

Opłaty za praktyczne egzam iny nauczycielskie.

Okólnik Ministra W. R. i O. P  z  dnia 16 grudnia 1930 r. Nr. II. 28492130.
(Dz. Urz. Min. W . R. i O. P. Nr. 1, poz. 4).

D otychczasow a opła ta  za p rak ty czn y  egzam in nauczycielski w y 
sta rcza  ty lko  w  bardzo  ograniczonej liczbie w y p ad k ó w  na organizow anie 
egzam inu w  tej szkole pow szechnej, w  k tórej dany  nauczyciel jest za tru d 
niony. P on iew aż  stan  taki jest sp rzeczny  z intencją a rtyku łu  9 rozporządzenia  
P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dnia 6 m arca  1928 r. o kw alifikacjach zaw o 
dow ych  nauczycieli szkół pow szechnych  (Dz. U. R. P . Nr. 28, poz. 258), 
zm ieniam  częściow o zarządzen ie  sw e z dnia 9 styczn ia  1929 r. (Dz. Urz. 
Nr. 2 (209), poz. 17 2) i zarządzam  na podstaw ie a rt. 7 cy tow anego  rozpo
rządzenia  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej w  m yśl § 6 P rzep isó w  o p rak ty cz 
nym  egzam inie na nauczyciela publicznych szkół pow szechnych  (Dz. Urz. 
z r. 1929 Nr. 1 (208), poz. 3 3), co następuje:

1) O płata  za p rak ty czn y  egzam in nauczyciela publicznych szkół 
pow szechnych  w ynosi 60 zł.

2) Z arządzenie  niniejsze obow iązuje od dnia 1 styczn ia  1931 r, O płaty , 
w niesione p rzed  tym  term inem  na podstaw ie w spom nianego zarządzen ia  
z dnia 9 styczn ia  1929 r. nie ulegają podw yższeniu .

3) Z arządzenia , w ym ienione w  punktach II do VI w spom nianego 
w y żej okólnika z dnia 9 styczn ia  1929 r. (Dz. U rz. Nr. 2 (209), poz. 17,) 
pozostają  bez  zm iany.

M inister W . R. i O. P . (—) SI. Czerw iński.

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1930 r., str. 143.
2) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1929 r„ str. 126.
8) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1929 r., str. 114.
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Zarządzenie Kuratorjum O. S. Lw. z  dnia 12 stycznia 1931 r. Nr. I. KN. 147131.

D o r a d  s z k o l n y c h  p o w i a t o w y c h .

T reść  pow yższego  okólnika M in isterstw a W . R. i O. P . zechcą P a 
now ie Inspektorow ie podać bezzw łocznie  zain teresow anem u nauczycielstw u 
do w iadom ości.

D o  P a n ó w  P r e z e s ó w  P a ń .  K o m i s y j  E g z a m i n a c y j n y c h .

W obec w y d a tn eg o  podw yższen ia  taksy  egzam inacyjnej na leży  się 
spodziew ać, że w zm oże się znacznie ilość egzam inów  p rzeprow adzonych  
w  szkole k an d y d a ta  (§ l a )  a egzam in w ed ług  § 1 b. będzie należeć do 
w yp ad k ó w  w yją tkow ych .

R ów nocześnie przypom inam  zarządzenie  tu te jsze z dnia 7 listopada 
1929 Nr. I .KN. 6066/291), k tórego  postanow ienia w inny  być nadal 
p rzestrzegane .

Szczególną uw agę zw racam  na postanow ienia tego zarządzenia , z a 
w a rte  w  w yjaśnieniu  do § 9 i 15, w ed ług  k tórego  o miejscu i czasie egza
m inów  z podaniem  nazw isk  k an dydatów  m ają pp. p rezesi zaw iadam iać 
rów nocześnie także  i K uratorjum  O. S. Lw . (O ddział I. K  N.) z dopiskiem  
term in  egzam inu p rak tycznego .

Do zarządzen ia  pow yższego  należy  się ściśle stosow ać.

K urator O kręgu Szkolnego: (—) Ig. P y tla kcw sk i, w r.

14. 

Przyjm owanie absolw entów  IV. kursu prywatnego seminarjum nauczy
cielskiego z niepełnemi prawami na V. kurs takichże seminariów.

Rozp. Min. W . R. i O. P. z dnia 16 grudnia 1930 r. Nr. II. 27432130.

Nr. I. K. N. 6956/30. W  zw iązku z postanow ieniam i § 41 Regulam inu 
przy jm ow ania uczniów  do państw o w y ch  sem inariów  nauczycielskich (Dz. 
U rz. Min. W . R. i O. P . z roku 1926 Nr. 10, poz. 114 2) upow ażniam  K ura
torjum  do zezw alan ia  w  godnych uw zględnienia w ypadkach  (np. zw i
nięcie p ry w atn eg o  sem inarjum , przeniesienie się rodziców  ucznia, w zględnie 
uczenicy do m iejscow ości, w  k tórej znajduje się tylko sem inarjum  z nie
pełnem i praw am i i t. p. na przy jm ow anie  na V. kurs p ry w atn eg o  sem i
narjum  nauczycielskiego z niepełnem i praw am i abso lw en tów  (tek) IV kursu  
sem inarjów  nauczycielskich, z takiem i sam em i praw am i.

D yrek to r D epartam entu : W  Żłobicki, w r.

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1929 r„ str. 458.
2) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1926 r., str. 317.
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Regulamin dla kierowników warsztatów.

Okólnik Ministra W. R. i O. P. z  dnia 18 grudnia 1930 r. Nr, III. A. 10079130 w sprawie 
regulaminu dla kierowników warsztatów, oraz innych szkolnych zakładów w ytw ór

czych w państwowych szkołach technicznych i rzemieślniczo-przemysiowych.
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 1, poz. 9).

L. III. 157/31. Z arządzam  w prow adzen ie  w  życie z dniem  1 lutego 
1931 r. załączonego regulam inu dla k ierow ników  w arsz ta tó w , o raz  innych 
szkolnych zak ładów  w y tw ó rczy ch  w  państw ow ych  szkołach technicznych 
i rzem ieśln iczo-przem ysłow ych.

M inister W . R. i O. P . (—) Sł. Czerw iński.

R e g u l a m i n .

§ 1. K ierow nik w arsz ta tu , w zględnie innego szkolnego zakładu w y 
tw órczego , obow iązany  jest do pełnienia czynności nauczycielskich o raz  
adm inistracyjnych, zw iązanych  z nauką i p racą w  w arsz tac ie , w zględnie 
innym  szkolnym  zakładzie w y tw órczym , a w  szczególności:

a) kieruje nauką w arsz ta to w ą  uczniów i spraw uje nadzór nad ich 
zachow aniem  się p rzy  pom ocy in struk to rów  i asysten tów ,

b) za rząd za  ruchem  w arsz ta tow ym ,
c) kieruje w ytw órczośc ią  w arsz ta to w ą  i przyjm uje zam ów ienia,
d) czuw a nad racjonalnem  stosow aniem  organizacji p racy , ■
e) czuw a nad całością i stanem  inw entarza,
f) p row adzi p rzy  pom ocy personelu  w arsz ta to w eg o  m agazyny, 

o raz  w szelkie przepisane księgi, zw iązane z w ytw órczośc ią  w arsz ta tu , 
w zględnie innego szkolnego zakładu w ytw órdzego ,

g) ponosi odpow iedzialność za bezpieczeństw o pracujących,
h) spełnia w szelkie inne czynności, w chodzące w  zak res  k ie

row nic tw a w arsz ta tu , w zględnie innego szkolnego zakładu  w y tw órczego , 
z polecenia d y rek to ra  szkoły.

§ 2. Nauczyciel, pełn iący  obow iązki k ierow nika w arsz ta tu  lub 
innego szkolnego zakładu w y tw órczego , obow iązany  jest p rzebyw ać  
w  w arsz tac ie , w zględnie innym  szkolnym  zakładzie  w y tw ó rczy m , w  ciągu 
30 całkow itych  godzin na tydzień, p rzyczem , o ile jest nauczycielem  m ia
now anym , o trzym uje za te czynności uposażenie, p rzysługujące mu, jako 
nauczycielow i, na m ocy u staw y  o uposażeniu funkcjonarjuszów  p aństw o
w y ch  i w ojska  z dnia 9 października 1923 r. (Dz. U. R. P . Nr. 116, poz. 924) 
i u staw  z dnia 22 grudnia 1925 r. (Dz. 0 .  R. P . Nr. 129, poz. 918) i z dnia 
1 m arca  1927 r. (Dz. U. R. P . Nr. 27, poz. 207) — o raz  w ynagrodzen ie  do
datkow e w  w ysokości 1800 m nożnych rocznie, p rzew idziane ro zp o rzą 
dzeniem  M inistra W. R. i O. P . z dnia 18 lutego 1926 r. (Dz. U. R. P . 
Nr. 18, poz. 114)J). O ile nauczyciel pełn iący  obow iązki k ierow nika

15.

Ł) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1926 r., str. 99.
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w arsz ta tu , w zględnie innego szkolnego zakładu  w y tw órczego , jest p ra 
cow nikiem  kon trak tow ym , o trzym uje za te  czynności w ynagrodzen ie , 
odpow iadające uposażeniu e tatow em u określonem u w edług  norm  okólnika 
z dnia 30 m arca  1926 r. Nr. O. P rez . 1130/26 (Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . 
Nr. 6 , poz. 50*) o raz  dodatkow e w ynagrodzen ie  w  w ysokości 1800 
m nożnych rocznie.

§ 3. O ile w a rsz ta t, w zględnie inny szkolny zak ład  w y tw ó rczy , 
c zy n n y  jest ponad 30 godzin na tydzień , k ierow nikow i m ogą być  p rz y 
dzielone dodatkow e godziny k ierow nic tw a w  liczbie nie przekraczającej 
10 godzin na  tydzień.

G odziny te  na leży  obliczać w  stosunku 1/30 uposażenia e tatow ego, 
w zględnie w ynagrodzen ia , odpow iadającego uposażeniu etatow em u.

§ 4. G odziny obecności k ierow nika w arsz ta tu , w zględnie innego 
szkolnego zakładu  w y tw ó rczeg o , w  w arsz tac ie  lub szkolnym  zakładzie 
w y tw ó rczy m  ustala  d y rek to r szkoły  w  porozum ieniu z kierow nikiem , 
w  rozm iarach, p rzew idzianych  w  § 2 i 3 niniejszego regulam inu.

§ 5. N auczycielow i, pełniącem u obow iązki kierow nika w arsz ta tu  lub 
innego szkolnego zak ładu  w y tw ó rczeg o , m ogą b y ć  pow ierzone w  szkole 
lekcje z tern zastrzeżeniem , że m oże je mieć w y łączn ie  poza godzinam i 
w ym ienionem i w  §§ 2, 3 i 4 niniejszego regulam inu.

G odziny te  m ogą być  przydzielone ty lko w  takiej ilości, ab y  ilość 
godzin zajęć w  w arsz ta tach , w zględnie w  innym  szkolnym  zakładzie 
w y tw ó rczy m , łącznie z godzinam i lekcji nie p rzek racza ła  46 godzin 
tygodniow o.

§ 6 . Z chw ilą w ejśc ia  w  życie niniejszego regulam inu tra c ą  moc 
obow iązującą w szy stk ie  p rzep isy  w  przedm iocie objętym  niniejszym  
regulam inem .

16 .
Ulgi kniejowe.

Okólnik Ministerstwa W . R. i O. P. z  dnia 18 grudnia 1930 r. Nr. III. A. 9536/30.

Z ostało stw ierdzone p rzez kon tro lerów  Kolei P ań stw o w y ch , iż kie
row n ic tw a  szkół zaw odow ych  dokszta łca jących  w y d a w a ły  w  b ieżącym  
roku zaśw iadczenia  szkolne na ulgow e p rze jazdy  fery jne dla te rm inato rów  
rzem ieślniczych.

W  w ypadku  pow tórnego  stw ierdzenia pow yższego , szko ły  w inne 
ty ch  nadużyć będą m iały  bezw zględnie cofnięte p rzy zn an e  im ulgi ta ry 
fow e na do jazdy  stałe.

D y rek to r D epartam entu : M. Jarm iński, w r.

1) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z J926 r„ str., 152.
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Zarządzenie Kuratorium O. S. Lw. z  dnia 3 stycznia 1931 r. Nr. III. 6334130.

Jednocześn ie  K uratorjum  O. S. Lw . przypom ina, iż w  m yśl rozpo
rządzen ia  M in isterstw a W . R. i O. P . z dn. 2 grudnia 1930 Nr. I. P rez . 8030/30, 
podanego do w iadom ości tut. okólnikiem  z dnia 12 grudnia 1930 r. 
Nr. O. 2376/30 *0', uczniow ie (uczenice) publicznych szkół dokształcających  
zaw odow ych  k o rzy stać  m ogą z ulg ta ry fo w y ch  tylko p rzy  p rzejazdach  za 
odcinkow em i biletam i okresow em i pod w arunkiem  jednak  każdorazow ego 
stw ierdzen ia  p rzez  k ierow nictw o szkoły , że m iejsce p rak ty k i fachow ej, 
lub p ra c y  i zam ieszkiw ania ucznia (uczenicy) znajdują się poza m iejscem  
istnienia szkoły. K uratorjum  poleca p rze to  k ierow nic tw u  ściśle zasto sow ać 
;ię do pow yższego  zarządzen ia  z tem , iż szkołom , k tó re  się dopuszczą 
nadużyć, będą bezw zględnie cofnięte p rzyznane im ulgi ta ry fo w e na 
d o jazdy  s ta łe  2).

P . o. N aczelnika W y dzia łu : Dr. K■ Zagajew ski, w r.

Organizacja szkól.
Szkolnictwo zaw odow e.

K uratorjum  O. S. Lw. rozporządzeniem  z dnia 31 styczn ia  1931 r. 
Nr. III. 333/31 udzieliło p. S tan isław ow i K ołodziejczukow i w e L w ow ie, 
ul. Isakow icza L. 18, zezw olenia na o tw arcie  i p row adzen ie  w  P o m o rza 
nach, w  lokalu T o w a rz y s tw a  Szko ły  Ludow ej, p ry w atn y ch  kursów  kie
row có w  sam ochodow ych pod n azw ą: K ursy  K ierow ców  Sam ochodow ych 
S tan is ław a K ołodziejczuka w  Pom orzanach .

Kuch służbowy.
Kuratorjum O. S. Lw

P ostanow ieniem  P an a  P re z y d e n ta  R zpltej z dnia 20 styczn ia  1931 r. 
p. Ignacy  P y tlakow ski, k u ra to r okręgu szkolnego lw ow skiego, zosta ł zam ia
now any  ku ra to rem  okręgu szkolnego w arszaw sk iego .

Inspektoraty.

P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 12 grudnia 1930 r. 
Nr. II. 28171/30 przeniósł p. Teofila W olskiego, zastępcę inspek to ra  szkol
nego w  stanie n ieczynnym  w  Tarnopolu, w  stan  spoczynku.

Szkolnictwo powszechne.

M i a n o w a n i :  B ochna M ikołaj, k ierow nikiem  7 k l. szko ły  w  M ede- 
n icach (D rohobycz);

0  W Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. nie ogłoszony.
2) Patrz: Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1930 r., str. 552.
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F edorow iezów na H elena, k ierow niczką 3 k l. szko ły  w K ułaczkow - 
cach (K ołom yja);

H eilów na K arolina, k ierow niczką 2 kl. szkoły  w  S m erekow ie 
(Ż ó łk iew );

Jachim ow icz M ichał, kierow nikiem  3 kl. szko ły  w  K om ańczy (Sanok);
K otow icz W łodzim ierz, k ierow nikiem  4 kl. szko ły  w  H łuboczku W iel

kim (T arnopo l); K rudys S tan isław , kierow nikiem  6 kl. szko ły  w  P yszn icy  
(N isko); K uczerow ski M arcin, k ierow nikiem  2 k l. szko ły  w  Z ubkow ie 
(Sokal); K udasów na M arja, k ierow niczką 2 k l. szkoły  w  N agórzance 
(C zortków ).

M agierła  Antoni, kierow nikiem  4 k l. szko ły  w  Budziw oju (R zeszów ); 
M ądrzycki Adam, kierow nikiem  6 kl. szko ły  w  W asy lkow cach  (K opy- 
czyńce); M isiołków na M arja, k ierow niczką 7 kl. szko ły  im. E. P la te r  
w  S tan isław ow ie.

R aczyńska  Zofja, k ierow niczką 7 kl. szko ły  żeńskiej im. św . A nny 
w e Lw ow ie.

Sofnicki S ew eryn , kierow nikiem  szkoły  m ęskiej w  O tynji (T łum acz), 
S w iechow ska Jadw iga, k ierow niczką 2k l. szkoły  w  Skolem -G roedlow ie 
(Skole).

T y rk ó w n a  M arja, k ierow niczką 7 kl. szko ły  żeńskiej im. król. Jadw igi 
w  D rohobyczu.

W olańska  Aniela, k ierow niczką 7 kl. szko ły  żeńskiej im. kr. Jadw igi 
w  S try ju ; W oźniaków na Stefanja, k ierow niczką 2 kl. szko ły  w  Sieniawce; 
(Lubaczów ).

Z inków na Ludm iła S., k ierow niczką 7 ki. szkoły  żeńskiej w  R aw ie 
Ruskiej.

P r z e n i e s i e n i :  B lausteinów na E lżbieta, nauczycielka 7 kl. szkoły  
w  Sokolnikach (Lw ów ), do 7 kl. szko ły  żeńskiej im. Isakow icza w e L w ow ie.

C hobrzyńska  Zofja, nauczycielka szkoły  Nr. 26 w  W ilnie, do 7 kl. 
szko ły  im. J. S łow ackiego w  Z am arstynow ie  (L w ów ); C iechow ska 
L eokadja, nauczycielka 1 kl. szko ły  w  H orbaczach  (Lw ów ), do 2 ki. szko ły  
w  Z im now ódce (L w ów ); C zerw ińska  Aniela, nauczycielka 1 kl. szko ły  
w  W ojkow icach  (M ościska), do 1 kl. szko ły  w  Słom iance (M ościska); C zer
w ińska  S tan isław a, k ierow niczka 7 kl. szkoły  w  Lubom li (O kręg  w ołyński),, 
do 7 kl. szko ły  w  Sasow ie (Złoczów),

D ziu rzyńska  M arja, nauczycielka 2 kl. szko ły  w  B ylicach (Sam bor), 
do 1 kl. szko ły  w  N iegow cach-Pniaki (Kałusz).

G iblińska Anna, nauczycielka 2 k k  szkoły w  M azurów ce (T rem 
bow la), do 7 kl. szko ły  w  S trusow ie (T rem bow la).

Jab ło ń sk a  K azim iera, nauczycielka szko ły  w  P ow iślu  (G arw olin), do 
7 kl. szko ły  m ęskiej im. C zackiego w e L w ow ie; Jerzańska  M arja, n auczy 
cielka 2 kl. szko ły  w  Jasienow ie P o lnym  (H orodenka), do 4 kl. szko ły  
w  H orodence na przedm ieściu Kąt F o lw ark o w y  (H orodenka); Jezienicka 
Jadw iga, nauczycielka 2 k l. szko ły  w  Ł anach (S tan isław ów ), do 2 kl. szkoły  
w  M ajdanie (S tan isław ów ).

Ks. K aczorow ski H enryk, nauczyciel rei. rzyrn .-kat. 7 kl. szko ły  
w  C horostkow ie (K opyczyńce), do 7 k l. szko ły  m ęskiej w  T łum aczu ; 
K ałużniacka Zenona, nauczycielka szko ły  w  D w orcach  (Żółkiew ), do 7 kl.
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szko ły  w  Kolnie; K am ińska M arja, nauczycielka 2 k l. szkoły  w  C zarncy  
(W łoszczów ), do 6 ki. szko ły  w  Św ilczy (R zeszów ); K rechow iczow a S te 
fanja, nauczycielka 3 ki. szko ły  w  P o rażu  (Lisko), do 7 kl. szkoły  m ęskiej 
w  L isku; K rukow ski Feliks, k ierow nik  3 kl. szkoły  w  Iw anów ce (T rem 
bow la), do 3 kl. szko ły  w  K ontach (Z łoczów ); K ubrakow ska Janina, n auczy 
cielka 2 kl. szkoły  w  Poczapińcach  (Tarnopol), do 6 kl. szkoły  żeńskiej 
w  P odw ołoczyskach  (S kała t); Kulak M arcin, kierow nik 3 kl. szkoły  
w  Ł obozw i (Liskoi), do 3 kl. szko ły  w  U stjanow ej, (w  d rodze konkursu); 
K ułakow ska M arta, nauczycielka 7 kl. szkoły  w  C zortkow ie, do 7 kl. szkoły  
im. św . Józefa  w  S tan isław ow ie.

L ang M arja, nauczycielka 7 kl. szkoły  m ęskiej w  Skolem , do 7 kl. 
szkoły  m ęskiej im. C zackiego w e L w ow ie.

M ałecka Janina, nauczycielka 1 kl. szko ły  w  K osobudach (Lubaczów ), 
do 1 kl. szkoły  w  D olinach (L ubaczów ); M arkiew icz T adeusz, nauczyciel 
3 kl. szko ły  w  Buceniu, gm. S iedliszcze (Kowel), do 3 kl. szko ły  w  Ropience 
(Lisko); M ath iaszow a Irena, nauczycielka 4 k l. szko ły  w  S tradeczu  
(B rzesko), do 1 kl. szkoły  w  P rzy b y szo w ie  (Sanok); M ullerow a Zofja, 
nauczycielka 1 kl. szkoły  w  K row icy Sam ej (Lubaczów ), do 3 kl. szkoły  
w  Ł ukaw cu (Lubaczów ).

N ow aków na M arja, nauczycielka 4 kl. szkoły  w  G orliczynie (P rze 
w orsk), do 6 kl. szkoły  w  Sygniów ce (Lw ów ).

P anejków na M arja, nauczycielka 2 kl. szko ły  w  Z im now ódce (Lw ów ), 
do 6 kl. szkoły  w  Siem ianów ce (L w ów ); P eriżokow a M arja, nauczycielka 
1 kl. szkoły  w  C hm ielach (Lubaczów ), do 1 ki. szkoły  w  O nyszkach  
(L ubaczów ); P o tere jko  T eodor, k ierow nik  2 kl. szkoły  w  Z am eczku (Żół
kiew ), do 2 kl. szko ły  w  T urze, gm. G ostków  (Ł ęczyca); P u żak  Józef, 
nauczyciel 7 kl. szkoły  w  N ow ogrodzie (Łom ża), do 3 kl. szko ły  w  D obrej 
Szlacheckiej (Żółkiew).

R ossiw al E dw ard , nauczyciel 2 kl. szkoły  w  H oczw i (Lisko), do 7 kl 
szkoły  w  U strzykach  D olnych (Lisko).

Sam borski M ikołaj, nauczyciel 1 kl. szkoły  w  Hucie Szczerzeckiej 
(Lw ów ), do 1 kl. szkoły  w  N ikonkow icach (L w ów ); S eńczukow a M arja, 
nauczycielka 4 kl. szkoły  w  K uropatnikach (B rzeżany), do 1 kl. szkoły  
w  H elenkow ie (B rzeżany); Solska Aniela, nauczycielka 7 kl. szko ły  m ęskiej 
w  S ta ry m  Sam borze, do 7 kl. szkoły  żeńskiej w  S ta ry m  S am borze; S tań- 
k ow ska Celina, nauczycielka 3 kl. szko ły  w  B óbrce (Krosno), do  7 kl. szko ły  
w  Dukli (K rosno); S taroży tn ik  E ustachy, nauczyciel 3 kl. szko ły  w  B ed ry - 
kow cach  (Zaleszczyki), do 7 kl. szko ły  m ęskiej w  Z aleszczykach ; Sucha- 
rów na F ry d ery k a , nauczycielka szkoły  w  O strow ie (Ja rosław ), do 7 ki. 
szkoły  im. O strogskiej w  Ja ro sław iu ; S zura Jan, nauczyciel 1 kl. szk o ły  
w  K rym idow ie (S tanisław ów ), do 2 ki. szkoły  w  Ł anach  (S tan is ław ó w ); 
S zu row a M arja, nauczycielka szko ły  w  Jezio rku  (S tan isław ów ), do 2 k l. 
szko ły  w  Ł anach  (S tan isław ów ); Ks. Szym ański P aw eł, nauczyciel religji 
g r.-kat. szko ły  m ęskiej w  B óbrce, do 7 kl, szkoły  m ęskiej w  B rzeżanach .

T abaczkow a E w a, nauczycielka 7 kl. szko ły  żeńskiej w  L ubaczow ie, 
do 3 kl. szkoły  w  W oli W ysockiej (Żółkiew ); T om aszew ska Jan ina, nauczy 
cielka 3 kl. szkoły  w  W ielkorycie (B rześć n/B), do 3 kl. szkoły  w  O strow ie 
(B obrka).
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W acekow a Jadw iga , nauczycielka 4 kl. szko ły  w  B iłce Szlacheckiej 
(Lw ów ), do 2 ki. szko ły  w  H ołosku W ielkiem  (L w ów ); W archo ł Adam, 
nauczyciel 3 kl. szko ły  w  K raw cach  (T arnobrzeg), do 1 kl. szko ły  w  Zabrniu 
ad  G rębów  (T arnobrzeg).

Z ałucka Gizela, nauczycielka 4 k l. szko ły  w  D obrostanach  (G ródek), 
do 5 kl. szkoły  w  S taw czanach  (Gródek).

S p e n s j o i i o w a ń i :  A chtow a M arcela, nauczycielka 7 kl. szkoły  
żeń. im. H. Sienkiew icza w e  Lw ow ie.

B ezler M agdalena S., nauczycielka 7 kl. szko ły  żeńskiej w  R aw ie 
R uskiej; B roda Jan , k ierow nik 4 kl. szko ły  w  K rasnem  (R zeszów ).

D rekslerow a A leksandra, nauczycielka 7 kl. szko ły  w  Ż uraw icy  
{P rzem yśl); D rozdow ska Helena, k ierow niczka 2 kl. szko ły  w  Jacie 
(Nisko).

F uczkow a Irena, nauczycielka 7 kl. szkoły  żeńskiej w  B óbrce.
G ilew iczow a H elena, nauczycielka 4 kl. szko ły  w  C zernilaw ie (Ja 

w o ró w ); G ołogórska S tan isław a, nauczycielka 7 kl. szk o ły  żeńskiej im. 
Z im orow icza w e  Lw ow ie.

H arasym ow icz Kazim ierz, nauczyciel 1 kl. szkoły  w  P a lczyńcach  
(Z baraż); H ollanków na W anda, nauczycielka 4 kl. szk o ły  w  H anaczow ie 
(P rzem yślany).

Ks. K apturkiew icz M etody, nauczyciel rei. rzym .-kat. 7 kl. szkoły 
żeń. w  T arnobrzegu ; K azanow ski Jan , k ierow nik  2 kl. szk o ły  w  Siedliskach 
(B obrka); Keller Juljusz, nauczyciel 2k l. Szkoły w Rzęśnie Ruskiej (L w ów ): 
K ulczycka Helena, nauczycielka 3 kl. szko ły  w  M łodow ie (Lubaczów ).

L ew icka Bogum iła, nauczycielka 2 kl. szko ły  w  M eteniow ie (Zborów ).
Łotocki M ichał, n auczyciel 4 kl. szkoły  w  Kam ionkach (Skałat).
M arekow a S tan isław a, nauczycielka 7 k l. szkoły  w  B ohorodczanach; 

M azikiew iczów a Zofja, nauczycielka 1 kl. szko ły  w  P rzem y sło w ie  (Sokal); 
M iechow iczow a M arja, nauczycielka 7 kl. szkoły  w  M ostach W ielkich 
(Żółkiew ).

N aw alnow a W ład y sław a , nauczycielka 1 kl. szkoły  w  R ozw aża 
(Złoczów ).

O lszańska Paulina, kierow niczka 4 kl. szkoły  w  M okrotynie W si 
(Żółkiew).

Pachulicz W ład y sław , kierow nik  2 k l. szkoły  w  C ew kow ie (L uba
czów ); P ielichow a M arja, nauczycielka 7 kl. szko ły  m ęskiej w  H orodence; 
P o łu lachow a S ew e ry n a /n a u c zy c ie lk a  2 kl. szkoły  w  C zerchaw ie (Sam bor); 
P o rch o w a Anizja, nauczycielka 1 kl. szko ły  w  H ureczku (P rzem yśl); 
P rzed rzy m irsk a  Anna, nauczycielka 7 kl. szkoły  w  Żółtańcach (Żółkiew ); 
P rzy g ro d zk i Jan , nauczyciel 2k l. szk o ły  w  C hudyjow cach (B orszczów ); 
P u ta łk iew iczow a W anda, nauczycielka 7 kl. szko ły  w  B olechow ie (Dolina).

R achfałów na M arja, nauczycielka 1 kl. szko ły  w  B rześcianach  
(S am bor); R oth landerow a M arja, nauczycielka 7 kl. szko ły  żeńskiej w  Ja - 
w orow ie.

Speilspacher B ron isław a, k ierow niczka 2 kl. szko ły  w  G ajach S ta ro - 
brodzkich  (B rody); S w ynczukow a H elena, nauczycielka 2 k!. szk o ły  w  Dal- 
niczu (Kamionka S tr.); S zyku łow a W łodzim iera, nauczycielka 7 kl. szko ły  
im. św . E lżb iety  w  Stryju.
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Sm ieszkow a Eugenja, nauczycielka 7 k l. szko ły  im. św . Scholastyki 
w  R zeszow ie.

T erechow a Antonina, nauczycielka 6 kl. szko ły  w  Siem ianów ce 
(L w ów ); T ok arczy k o w a Janina, nauczycielka 3 kl. szko ły  w  W oli W y 
sockiej (Żółkiew ).

W arch a ło w a H elena, nauczycielka 2 kl. szk o ły  w  H ołosku W ielkiem  
(L w ów ); W aszczuków na L eonarda, nauczycielka 3 kl. szko ły  w  Chlebow i- 
cach  W ielkich „Dolisze“ (B obrka); W aw ro w sk a  Zofja, nauczycielka 1 kl. 
szko ły  w  Słom iance (M ościska); W ojciechow ska Zofja, nauczycielka 6 kl. 
szko ły  w  T oporow ie (R adziechów ).

Zaw adow icz Jan , nauczyciel 1 kl. szk o ły  w  Ja tw ięgach  (Bobrka).

Z w o l n i e n i  z e  s ł u ż b y :  Jan ina S ikorska, nauczycielka 7 kl. 
szko ły  kolejow ej w e L w ow ie.

Z m a r l i :  Izydor K abarow ski, k ierow nik  7 kl. szko ły  w  S tarobro- 
dach (Brody), zm arł dnia 8 s tyczn ia  1931 r. w  56 roku życia, a 35 roku 
s łu żb y , K ozarow a H elena, nauczycielka 1 kl. szk o ły  w  Szczaw nem , po
w iatu  sanockiego, zm arła  dnia 18 listopada 1930 r.

K lem entyna S zczerska, nauczycielka w  H um enow ie, pow iatu  kałus- 
kiego, zm arła  dnia 8 grudnia 1930 r., w  37 roku życia, a w  15 roku służby  
nauczycielskiej.

Seminarja nauczycielskie.

S p e n  j o n o w a n i :  B aczyńska  Olga, nauczycielka szkoły  ćw iczeń 
III P ań st. Sem inarjum  Naucz. Żeńsk. w e L w ow ie.

P a to ck a  Jadw iga, nauczycielka szko ły  ćw iczeń P ań stw o w eg o  Sem i
narjum  N auczycielskiego Żeńskiego w  B rzeżanach.

Żulińska B arb ara  S., nauczycielka P ań stw . Sem inarjum  O chroniar
skiego im . St. Jachow icza  w e L w ow ie.

Szkoły średnie ogólno-kształcące.

M i a n o w a n i :  B arnycz  Bazyli, nauczycielem  gim nazjum  im. P io tra  
S karg i w  R ohatynie.

Ks. K arczew ski Jan , nauczycielem  gim nazjum  im. kr. K azim ierza 
Jagiellończyka w  Kołomyi.

M arlińska Łucja, nauczycielką IX gim nazjum  w e  L w ow ie .

P r z e n i e s i e n i :  P . M inister W . R. i O .P. rozporządzeniem  z dnia 
23 grudnia 1930 r. Nr. II. 27977/30 przeniósł p. W ład y s ław a  Cichockiego, 
d y rek to ra  gim nazjum  państw ow ego  im. R. T rau g u tta  w  B rześciu  nad B u
giem, na rów norzędne stanow isko  do gim nazjum  państw ow ego  im. Fr. 
K arpińskiego w  Sniatynie.

F insterbuschów na Eugenja, nauczycielka gim nazjum  w  Sanoku, do 
gim nazjum  w  T arnobrzegu .
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Rolski Józef, nauczyciel III gim nazjum  w  S tan isław ow ie, do gim na
zjum  w  Sanoku.

P r z y d z i e l e n i :  K ozijówna M arja, nauczycielka 7 kl. szko ły
w  Narolu-M ieście, do gim nazjum  w  T arnobrzegu .

P r z e n i e s i e n i  w  s t a ń  n i e c z y n n y :  Dr. P a w e ł M ond, pro fesof 
I gim nazjum  w  Sam borze. ;

Dr. M ichał Ja ro s ław  Sonew icki, nauczycie] b. gim nazjum  z r. j. n;, 
w  Tarnopolu. :

S p e n  j o n o w a n i :  Ks. B orodajkiew icz Tom asz, p rofesor III gim na
zjum w  Tarnopolu.

Dr. C iesielski Kazimierz, profesor X gim nazjum  w e  L w ow ie; C zaj
kow ski Józef, pozosta jący  w  stanie n ieczynnym  profesor gim nazjum  z r. 
j. n. w  Kołomyi.

H oża T eodor, pozosta jący  w  stanie n ieczynnym  profesor b. gimna^ 
zjum  z r. j. n. w  T arnopolu ; H reczkow ski W ład y sław , pozostający  w  stanib 
n ieczynym  profesor V gim nazjum  w e  Lw ov/ie.

K oczyndyk Jan , K azim ierz, profesor gim nazjum  żeńskiego im. Kr. 
Jadw ig i w e  L w ow ie.

P an ek  Antoni, p rofesor I gim nazjum  w  R zeszow ie.

Z m a r l i :  Dr. Sochaniew icz K azim ierz, profesor VI gim nazjum  w e  
Lw ow ie, zm arł dnia 28 grudnia 1930 r.

Szkolnictwo zaw odow e.

M i a n o w a n i :  T adeusz  Białecki, inżynier, pozosta jący  w  stanie 
n ieczynnym  d y rek to r P ań stw o w ej Szko ły  Górniczej i Hutniczej im. S ta 
szica w  D ąbrow ie G órniczej, nauczycielem  P ań stw o w ej Szko ły  T echnicznej 
w e  L w ow ie.
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Konkursy na posady kierowników publicznych szkół powszechnych
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Miejsco
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pień
orga
niza
cyjny

C harak ter
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żeńska,
koedu
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zwa 
im .

Język
Do użytku  
kierownika

d
Powiat w y

kła
dowy

m ieszkanie 
służbowe 
złożone 
z . . .

grunt 
o ob
sza

Uwaga

i-3 s z k ó ł y ubikac. rze

1

2

Bohorod-
czany

»

Babcze
Stare Bo- 

horodczany

2k l.

5 „

koed.

51 __

ruski

pol.-r.

3 ubik. 400 m2 

2 mg

Konk. 3-ei 

Konk. drugi

3

4

5

n

n

n

Kryczka

Lachowce

Horocholi- 
na Las

2 

6 „ 

2 „

m

11

11

—

ruski

17

15 2 ubik.

2 mg

2Vi mg

Konk. trzeci
Pierw szeństw o 
z egzam inem  
wydziałowym, 
lub  w. k. n.  ̂
K onkurs 3~oi

Konk. 3-ci

6 n H ryniówka 2 „ 51 - » 3 ‘/tmg Konk. 2-gi

7 n Maniawa 4 „ 17 - 51 3 „ 2 mg Konk. 2-gi

8 » Posiecz 3 » 75 - 11 — 2 mg Konk. 3-ei

9 n Sadzawa 4  „ 11 — 17 3 „  . 57 ha Konk. 2-gi

10 » Starania 3 ji - 11 3 „ 2 mg Konk. 3-ci

11 n Staro nia Kr 3 ,, 11 — poi.- r. 3 „ — Konk. 3-ci

1
' ' ■ 
fiorszczów Borszczów 7 j, żeńska - polski 2 „ 112 ha

2 » W ołkowce 2 i koed. ' — pol.-r. 3 „
16 a 
76 m

3 Turylcze 2 „ 75 — 51 3 „ 168 ha

4

5

6

»

n

Niwra 
Piszcza- 

tyńce 
Muszka- 
tówka

3 „

i  „

3 L

57

11

11

-

11

51

11

2  - 

3 „

60 a 
22 m
1 ha 

062 ha

. . . .

1 Brody Dubie 3 n koeduk. — pol.-r. i 1 mg K onkurs poru

2 » Starobrody
7  ” 5? — polski 4  „ 2 mg

1 Brzozów Fawlokoma
- ■

2 i 17 — ruski 3 „ -

1 Buczacz Bobrowniki 2 „ 11 — 11 3 „ 15165 l i 5 Konk. drugi

2 9 Browary 2 „ 11 — pol.-r. 3 „ 3 m g

3 9 Dobropole 3 „ 51 . — polski - 1 mg

4 1> J ażlowiec 4  „ n — 71 3 „ 2 mg
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s z k ó ł y
nbikac. rze

5 Buczacz Leszczańce 2 kl. koeduk. _ pol.-r. 2 ubik- — •-

6 n
Skomoro-

chy 2 „ 75 - ruski 1 „ -

7 X Sokołów 2 „ 77 - 77 2 „ 1 m g

8 x Soroki 2 „ 15 — 11 2 „ —

9 ... .. n Zaleszczyki
Małe 2 „ 7? — pol.-r. 2 „ —

10 n Zielona 2 „ 57 - 7? 1 „ 1 m g

1 Czort-
ków Salówka 2 „ 75 — polski 3 „ 1 ha 

16 a

1 Dolina Bełejów 2 „ 55 — ruski 3 „ 1 mg Konk. 3-ei

2

3
x

x

Grabów

lłem nia

2 „ 

2 „ 55

_ 77

77

3 „ 

3 „

i  mg 

4 m g Konkurs 
po raz 2-gi

4

5

X

x

Kaina

Rożniatów

2 ,, 

7 „

77

77 -

77
polski

3 „ 

3 „ —
Pierw szeństw o 
m a ją  kandy
daci, w . k. n . 

lub egz. wydz.

6 x Perekińsko 7 „ męska - pol.-r. 3 „ - Konk. drugi

1 Droho
bycz Mraźnica 7 „ koeduk. - n 4 „ —

1 Kałusz W istowa 3 „ 7? - 77 — 2 m g

1 Kołomyja Kowalówka 2 „ 77 - ru sk i 3 „ 1 mg

1 Luba
czów

Brusno
Nowe 3 „ 77 - polski 2 „ —

2
X Cewków 4 „ 77 — 77 3 J 4 mg

3

4

5

6 

7

19

75

n

x

75

Cieszanów
Dzików

Stary
H uta

Różaniecka
Lipina

Lubaczów

7 „ 

5 „ 

2 „ 

2 „ 

7 „

77

1?

77

57
żeńska

-

71
pol.-r. 

polski 

poi -r. 

polski

4 „

3 „ 

3 „

2 mg

2 m g
Konk. 2-gi

Pierwszeństwo 
m a ją  kandy

daci fc w. k* n.,

8 n Miłków 2 „ koeduk. — 77 — 2 m g

9 71
Podem-

szczyzna 2 „ 51 — pol.-r. — 2 m g K on k.drugi
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Sto C harak ter N a Do użytku
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p.
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Uwaga

h-i
s z k o ł y ubikac rze

1 Lwów D awidów 7 kl. koeduk. _ polsld 3 ubik. 1‘A mg
2 łł Malechów 3 J1 11 — - pol.-r. 3 35 31/łmg
3 V Nawar ja 3 łl 11 . — polski 3 33 2 mg
4 V Piaski 4 11 11 — pol.-r. 3 33 7i mg
5 r> Kamienopol 2 11 11 — polski 3 31 1 mg
6 V Dobrzany 3 11 _ n — 55 3 n 2 mg
7 n W olków 2 ii — 35 3 33 2 m g
8 V Rzęsna Rus. 2 11 ,ł — pol.-r. — 1 m g

1 Łańcut H andz
lówka 5 11 li — polski o r> 2 mg

2 » Sarzyna 5 11 ii — 11 3 7} 2 mg Konk. 2-gi

1 Nadworna Jaremcze 2 11 ii — pol.-r. 3 n —

O Delatyn- A polski 2 49 a Pierw szeństw oA n H orysz 11 ii 11 84 m 2 m ają  z w. k. n .

3 V Sadzawka 5 11 li — pol.-r. 3 11 0-7 t a

4 n Dobrotów 2 11 n — JJ — PI ba Konk. 2-gi

5 n Osław Biały 4 11 ii — 35 ~ 1-1 ha

6 ii Osław Czar. 2 n ii - n 3 33 0-6 ha Konk. 2-gi

7 n
Pasieczna 2 >5 11 — n 4 33 0-3 ha n »

8 11 Mołotków 2 11 ii — n 0-4 ha )) !!

9 * W orochta 2 11 n — polski — —

10 n
Majdan

Górny 2 11 ii — pol.-r. 3 33 11 ha

11 11 W ołosów 3 33 ii — polski 2 33 3 ba

1 Nisko
Kurzyna
Średnia 3 » ii — n 4 » 14270 ni2 Konk.pon.

1 Prze
worsk

Siennów 4 33 ii — 55 2 33 20 a Konk. 2-gi

1 Radzie-
chów Bary łów 2 11 ii — pol.-r. 3 n 2 mg Konkurs 

po raz 3-ci

1 Rzeszów D ylągówka 3 11 r - polski 3 13 4425 m2
2 n H yżne 4 n n — TJ 3 33 1 mg
3 11 Kąkolówka 3 n 11 — ft 3 33 2350 m5
4 11 Krasne 4 n n — 11 3 33 1716 m2
5 11 Przewrotne 4 n * — 7) 3 33 3964 ui2 Konk. 3-ci
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Uwaga

s z k ó ł y ubikac. rze

1 Sambor Sambor 7 kl. żeńska im. Orze
szkowej polski 4 ubik. 1 ha Pierw szeństw o 

będą m ieli 
k and . z w. k. n.

2 » Biskowice 5 „ koeduk. — n 3 „ 7-2 ha

3 n Brześciany 2 „ n — ruski 2 „ 1 ha Konk. 2-gi

1 Sanok Jaśliska 4 „ 11 - polski 3 „ 2 m g

2 55 Milczą 2 „ 11 — 55 2 „ 2 „
3 » Mokre 2 „ 11 — pol.-r. 2 „ 2 „

4 55 Płonna 2 „ n — 55 2 „ 2 „

5 55 R adoszyce 3 „ 11 — 11 2 „ 2 „

6 11 Turzańsk 2 „ 11 — 11 2 „ 2 „

7 » Tyrawa Sol. 3 „ 11 - 11 3 „ 2 „

8 » W isłok Gór. 2 u 11 — 11 3 „ 2 „
9 » Zarszyn 7 „ n — polski 3 „ —

1 Sokal W oj sławice 3 „ » — pol.-r. 4 » 16 a Konk. 2-gi

2 55 Żużel 2 „ 11 — n 2 « 1 ha n 55

3

1

11

Stanisła
wów

Sielec
Bełzki

H anusowce

5 ,, 

5

11

V

— 11

11

3 B 

3 ,i

0-6 ha

2 mg

Pierw szeństw o 
z egzam . wydz.

lub w. k. n. 
Konk. ponów.

1 Stary
Sambor Niedzielna 2 „ ii — 11 3 „ —

1 Strzy
żów Brzeżanka 2 „ n ■ — polski 3 „ 1700 m3

2 11 Czudec 7 „ . 11 — 55 4 l .| 4000 ni2

3 n Godowa 4 „ 11 — 5? 3 „ 6100 nr

4 55 W ysoka 3 „ n J. Kan-
tego 11 4 > 5000

1
Tarno
brzeg Durdy 2 „ u łl 3 ,, 1-25 k Konk. 2-gi

1 Żółkiew Pieczy-
chwosty 2 „ ■ ii — 55 3 „ 400 m2 Konk. 3-ci

2 11 Derewnia 3 „ ii — pol.-r. 3 „ 2 mg Konk. 2-gi

3 11 Borowe 2 „ li — n 3 „ 2 mg 5i n

Podania o posady objęte powyższym konkursem należy wnosić 
droj?a służbową w terminie do 30 kwietnia 1931 r.
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Konkurs na stanowisko zastępcy inspektora szkolnego.

M inisterstw o W . R. i O. P . ogłosiło w  Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . 
z dnia 31 styczn ia  1931 r. Nr. 1 (233) konkurs na stanow isko zastępcy  
inspek to ra  szkolnego w  Tarnopolu.

Podania , należycie udokum entow ane, sk ierow ane do M inisterstw a 
W . R. i O. P-, w inni kandydaci w nosić w  drodze służbow ej do K uratorium  
w  term inie do sześciu tygodni od d a ty  w y jśc ia  Cytow anego num eru Dz. 
U rz. Min. W . R. i O. P .

Konkursy na stanowiska nauczycieli podwładnych.

W  pow iecie k a ł u s k i m :

W  7 kl. szkole pow szechnej m ęskiej w  K ałuszu jest do obsadzenia 
posada nauczyciela podw ładnego z ukończonym  w y ż s z y m  kursem  nauczy
cielskim z g rupy  I.

W  pow iecie n a d w ó r n i a ń s k i m :

Dla nauczycieli z w yższym  kursem  nauczycielskim  lub egzam inem  
w yd zia ło w y m  są następujące w olne posady :

1) N adw orna, 7 k l. szkoła  m ęska z polskim  j. nauczania:
1 posada nauczyciela (lki) z egz. z g rupy  hum anistycznej.
1 posada nauczyciela (lki) z egz. z g rupy  geogr.-p rzyr.
1 posada nauczyciela (lki) z egz. z g rupy  fizyko-m at.
1 posada nauczyciela (lki) z egz. z g rupy  śpiew u i gimn.
2) D elatyn, 7 k l. szkoła  koed. z polskim i ruskim  j. nauczania:
1 posada nauczyciela (lki) z egz. z g rupy  fizyko-m at.
1 posada nauczyciela  (lki) z egz. z g rupy  śpiew u i gimn.
3) Łanozyn, 7 k l. szkoła  koed. z polskim  i ruskim  jęz. nauczania:
1 posada nauczyciela (lki) z egz. z g ru p y  hum anistycznej.
1 posada nauczyciela (lki) z egz. z g rupy  p rzyrodn .-geogr.
1 posada nauczyciela (lki) z egz. z g rupy  fizyko-m atem .
1 posada nauczyciela (lki) z egz. z g rupy  śpiew u i gimn.
P odania należy  w nosić drogą służbow ą do dnia 31 lipca 1931 r.

W  pow iecie r o h a t y ń s k i m :

W  7 kl. szkole pow szechnej żeńskiej w  R ohatynie jest w olna posada 
d la nauczycielki z W . K. N. z grupy geografiezno-przyrodniczej. Podan ia  
na leży  w nosić natychm iast drogą służbow ą do R ad y  Szkolnej P ow iatow ej 
w  R ohatynie.

W  pow iecie S a m b o r s k i m .

R ada Szkolna P o w ia to w a  w  Sam borze potrzebuje  dla trzech  siedm io
klasow ych szkół pow szechnych nauczycieli (lek) z W . K. N. dla przedm io
tów  z g rupy  hum anistycznej, p rzyrodniczo-geograficznej i fizyko-m atem a- 
tycznej.

R eflektanci na pow yższe posady  w inni w nieść podania W’ drodze 
służbow ej p rzy  dołączeniu dokum entów  osobistych.
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W ykluczenie.

Nr. HI. 677/31. R om an Stefan F edyński, u rodzony dn. 14 czerw ca  1914 
roku  w  Lublinie W ielkim , religji g recko  katolickiej, b. uczeń k la sy  I a  P a ń 
stw ow ej Szko ły  T echnicznej w e  L w ow ie, nie m oże być  p rzy ję ty  do żadnej 
szko ły  średniej ogólno-kształcącej, zaw odow ej lub sem inarjum  nauczyciel
skiego na tery to rju m  okręgu szkolnego lw ow skiego bez zezw olenia M inister
s tw a  W R . i O P.

Ogłoszenia.
Zjazd nauczycieli geografii w  Gdyni.

Nr, O. 156/31. Na prośbę  Z arządu  G łów nego Zrzeszenia P olskich Nau
czycieli G eografji w  Poznaniu  K uratorjum  zaw iadam ia, że w  dniach 24— 26 
m aja br. odbędzie się w  G dyni V. Ogólnopolski Z jazd N auczycieli G eografji.

P rzedm io tem  obrad  będą najaktualniejsze zagadnienia naukow e i geo- 
g raficzno-dydak tyczne, rozw ażane na zebran iach  kół p rzez prak tyku jących  
fachow ców .

Z aw iadam iając o tem , K uratorjum  zachęca nauczycieli geografji 
w szystk ich  szkół o raz  osoby zajm ujące się geografią z pośród  nauczyciel
s tw a  do w zięcia  udziału w  zapow iedżianyrp  zjeździe.

N aczelnik W y dzia łu : Dr. M. M endys.

M iędzynarodowy Kongres Geograficzny.

Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. z  dnia 34 stycznia 1931 r. Nr. O. 73131 do D yrekcyj 
państwowych gimnazjów, seminariów, kursów naucz., szkól zawodowych oraz Rad 

szkolnych powiatowych (miejskiej we Lwowie).

Na podstaw ie  pism a M in isterstw a W . R. i O. P . z dnia 10 stycznia  
1931 Nr. II. 29015/30 K uratorjum  zaw iadam ia, żc  w  dniach 16—24 w rześnia 
1931 r. odbędzie się w  P a ry ż u  M iędzynarodow y K ongres G eograficzny.

Celem  w zięcia  udziału w  K ongresie i zw iązanych  z nim w ycieczkach  
naukow ych będą mogli o trzym ać  urlopy ci nauczyciele, k tó rzy  p rzedstaw ią  
odpow iednie zaśw iadczen ia  Polskiego T o w arzy stw a  G eograficznego w  W a r
szaw ie, ul. N ow y Ś w ia t 72.

Naczelnik W y dzia łu : Dr. M. M endys.

Składka na L. O. P . P .

N auczycielstw o pow iatu  borszczow skiego  złożyło  od 1 s tyczn ia  po 
koniec grudnia 1930 r. na rzecz  Ligi O brony  P ow ie trzne j P ań stw a , kw otę  
1041 zł 50 gr.



Rozkład grup na Państw ow ych W yższych  Kursach Nauczycielskich w  roku
szkolnym  1931/32,

Okólnik Kuratorium, O. S. Lw. z dnia 24 lutego 1931 r. Nr. I. K. N. 912j31.

M inisterstw o W . R. i O. P . zarządzeniem  z dnia 7-go lutego b. r. 
Nr. Ii. 720/31 p rzy sła ło  w y k az  za tw ierdzonych  na rok  szkolny 1931/32 
państw o w y ch  w y ższy ch  kursów  nauczycielskich  z podaniem  typu  grup 
każdego kursu  o raz  liczby m iejsc, za rezerw o w an y ch  na każdej grupie dla 
k an dydatów  z poszczególnych okręgów  szkolnych, m ogących ko rzystać  
z urlopów  płatnych  o raz  z urlopów  pła tnych  za zw ro tem  kosztów  za
s tępstw a , sp łacalnych  ratam i zgodnie z okólnikiem  z dnia 11 lutego 1929 
Nr. I. 12490/28 (Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . z roku  1929 Nr. 4, poz- 4 2 *):

Dla nauczycielstw a tu tejszego okręgu szkolnego p rzyzna ło  Mini
s te rs tw o  35 urlopów  p ła tnych  i 38 urlopów  p ła tnych  za zw ro tem  kosztów  
zastęp stw a  na sp ła ty  ra ta lne  na następujących  grupach w yższeg o  kursu  
nauczycielskiego.

1) grupa m etodyczno - pedagogiczna: w  W arszaw ie  3 i (4) urlopy.
2) grupa hum anistyczna: a) w  K rakow ie (j. polski — historją) 2 i (4) 

u rlopy ; b) w  K rakow ie (j. polski — niemiecki) 1 i ( l)u rlop ; c) w e L w ow ie 
(j. polski — ruski) 10 i (4) urlopy; d ) w  W arszaie  (j. polski — śpiew ) 
2 i (4) urlopy;

3) grupa g eo g ra ficzn o -p rzy ro d n icza : w e Lw ow ie 7 i (9) urlopów ;
4) grupa fizyko - m atem atyczna: w  W arszaw ie  5 i (5) urlopów ;
5j> grupa robót ręcznych  i ry sunku : w  W arszaw ie  a) dla m ężczyzn 

2  i (2) u rlopy: b) dla kobiet 1 i (1) urlop ; i
6) g rupa śpiew u i w ychow ania  fizycznego: w  Poznaniu  1 i (2) urlopy.
C yfry  w  naw iasach  oznaczają urlopy p ła tne  za zw ro tem  k o sz tów  za 

s tęp s tw a  na sp ła ty  ra talne.
P o zo sta łe  kategorje  urlopów  (urlopy bezpłatne, w zgl. u rlopy płatne 

za zw ro tem  kosztów  zastęp stw a  bez sp ła t ra ta lnych) m ogą w ypełn ić  w olne 
m iejsca do 40 na grupie. Podobnie jak w  roku ubiegłym  na grupach  robót 
ręcznych  i ry sunków  ogranicza się liczbę słuchaczy  ze w zględu na rozm iary  
pracow ni.

W  zw iązku z rozkładem  grup W . K. N. zaznaczam , co następuje:
1. G rupa hum anistyczna (język polski i h isto rją) w  K rakow ie p rze

znaczona jest rów nież w  tym  roku, p rzedew szystk iem  dla nauczycieli p ra 
cu jących na  teren ie  w ojew ództw a śląskiego. Z tego w zględu ograniczono 
odpow iednie m iejsca dla innych okręgów  szkolnych na tej grupie.

2. R ozkład  g rup  przew iduje dw ie now e g rupy  w y ższy ch  ku rsów  
nauczycielsk ich :

a) G rupę język  polski i śp iew  M inisterstw o organizuje w  W arszaw ie  
ty tu łem  próby , czyniąc zadość w ielokro tnym  życzeniom  nauczycielstw a 
o połączenie śpiew u z innym  przedm iotem  poza w ychow aniem  fizycznern 
(W . K. N. w  Poznaniu).

b) N ow ą grupę m etodyczno - pedagogiczną M inisterstw o twórz?, 
w  W arszaw ie  w  zw iązku  z koniecznością podniesienia poziom u w y k s z ta ł
cen ia  pedagogicznego nauczycielstw a.

N atom iast M inisterstw o nie w znaw ia  g rupy  fizyko - chem icznej 
w  W arszaw ie  w obec chw ilow ego pokrycia  najw ażniejszych  zapotrzebo-
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l) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z r. 1929, str. 134.
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wari dla p racow ni p rzy ro d y  m artw ej p rzy  szkołach  pow szechnych  i nie 
urucham ia grup fizyko - m atem atycznej w  Poznaniu , o raz  języka polskiego 
i historji w  W ilnie ze w zględu na znaczną liczbę grup tego rodzaju.

3. K andydaci, ubiegający się o przy jęcie  na W . K. N., w inni w nieść 
podania w drodze  służbow ej p rzed  dniem  15 m arca  1931 r. P ró cz  załączn i
ków , w ym ien ionych  w  Regulam inie W . K. N., pożądane jest dołączenie do 
podań zaśw iadczeń  z p rzesłuchania  ku rsó w  uzupełniających (w akacy jnych  
lub z lekcjam i w  ciągu roku szkolnego), w zględnie także  dow odów  p rac  
(lekcyj p róbnych  i refera tów ), w ykonanych  na konferencjach rejonow ych. 
K walifikując k an d y d ató w  do. egzam inu w stępnego, zechce R ada Szkolna 
P o w ia to w a  (M iejska w e  L w ow ie) p rzy  jednakow ych  w aru n k ach  daw ać 
p ie rw szeństw o  osobom , k tó re  udow odnią celow ą p racę w  kierunku dokszta ł
cania się w  obranej grupie przedm iotów .

4. P rzypom inam , że w obec trudności, n astręczających  się p rzy  u zy 
skiw aniu p rzez k an d y d ató w  św iad ec tw  zdrow ia  od lek a rzy  pow iatow ych, 
R ady Szkolne P o w ia to w e  (M iejska w e  L w ow ie), podobnie jak w  roku ubie
g łym  upow ażnione są  do p rzy jm ow ania  św iad ec tw  zdrow ia, w y d aw an y ch  
p rzez  lek a rzy  szkolnych, czynnych  p rzy  szkołach  państw ow ych . Z azna
czam  jednak, iż lekarze  szkolni nie są obow iązani do bezpłatnego  w y d a 
w an ia  św iad ec tw  zd row ia  kandydatom , ubiegającym  się o przy jęcie  na 
W . K. N. K oszta ponosi w  ty m  w ypad k u  kandydat.

5. Z w racam  uw agę, że zak res  w ym agań  do egzam inu w stępnego  
og łoszony jest w  Dz. Urz. Min. z r. 1924 Nr. 7, poz. 68 , z r. 1925 Nr. 6 . 
poz. 60, z r. 1928 Nr. 6 , poz. 99, o raz  w  okólnikach z dnia 16 maja 1929 r. 
Nr. II. 9126/29 i z dnia 10 kw ietn ia  1930 r. Nr. II. 8109/30.

R ady  Szkolne P o w ia to w e  p rześlą  K uratorjum  podania kandy d ató w  
w  n ieprzekraczalnym  term inie do dnia 20 m arca  1931 r.

P o w y ż sz y  kom unikat na leży  bezzw łocznie podać do w iadom ości za 
in teresow anego  nauczycielstw a w zględnie zw rócić  uw agę na ogłoszenie 
go w  Dz. Urz. K uratorjum  O. S. L w ow skiego.

Za K urato ra  O kręgu Szkolnego Dr. M. M en d ys  w r. N aczelnik W ydziału .

Loterja na budowę domu kultury.

Komunikat Kuratorium O. S. Lw. z  dnia 21 stycznia 1931 r. Nr. O. 112131.

K uratorjum  O. S. L w ow skiego  zw raca  uw agę na  kom unikat M inister
stw a  W y zn ań  Religijnych i O św iecenia Publicznego, um ieszczony w  Dz. 
Urz. Min. Nr. 12 z 1930 r., s tr. 622, w  k tó ry m  M inisterstw o poleca jako 
rzecz godną poparcia, zo rgan izow aną p rzez  S tow arzyszen ie  R ezerw istów  
i b. W ojskow ych drugą loterję, z k tó re j dochód p rzeznaczony  jest na w y b u 
dow anie pom nika —  domu ku ltury  i p racy  dla w dów  i sieró t po poległych 
obrońcach O jczyzny, m ającego upam iętnić dziesiątą rocznicę najazdu bol
szew ickiego. S tow arzyszen ie  zobow iązało  się w płacić z  dochodu, jaki p rz y 
niesie lo terja  dzięki skutecznem u poparciu nauczycielstw a, kw otę  zł 25.000 na 
budow ę sanatorium  przeciw gruźliczego  dla nauczycieli i ich rodzin.

C ena jednego losu 2 złote.
L osy  roześle S tow arzyszen ie  R ezerw istó w  i b. W ojskow ych R zeczy 

pospolitej Polskiej.
N ależytość w inna być w p łaco n a  na konto P . K. O. 20.076.
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Na p rośbę  S to w arzy szen ia  R ezerw istów  i b. W ojskow ych R zeczy
pospolitej Polskiej K uratorjum  zaw iadam ia, że ciągnienie loterji S to w arzy 
szenia  R ezerw , i b. W ojsk, zosta ło  odłożone na dzień 10 m aja 1931 r.

N aczelnik W y dzia łu : Dr. M. M endys.

Komisja egzaminacyjna dla kandydatów na urzędników rachunkowych.

Nr. O. 103/31. M inisterstw o W . R. i O. P . pism em  z dnia 13 styczn ia  
1931 Nr. I. P rez . 238'31 na zasadzie postanow ień § 7 rozporządzen ia  R ady 
M inistrów  z dnia 7 styczn ia  1925 (Dz. U. R. P . Nr. 6 , poz. 49) i za zgodą 
M in isterstw a Skarbu, w y rażo n ą  w  piśm ie z. dnia 7 stycznia r. b. Nr. D. I. 
11469/2/30, m ianow ało p. Jan a  Irautha, księgow ego w  VII. st. sł. p. o. naczel
nika rachuby  w  K uratorjum  O kręgu Szkolnego L w ow skiego  w e Lw ow ie, 
kom isarzem  egzam inacyjnym  w  komisji egzam inacyjnej dla kandydatów  
n a  stanow iska urzędników  rachunkow ych i kasow ych II kategorji p rzy  Izbie 
S karbow ej I w e Lw ow ie na okres lat 1931—32.

M inisterstw o przekazało  rów nocześnie Komisji tej egzam inow anie 
kandydatów  z w y ższy ch  zak ładów  naukow ych w  m ieście Lw ow ie.

Pom oc lekarska^

W  s p r a w i e  l e k a r s t w  n a  r a c h u n e k  S k a r b u  P a ń s t w a .

L. O. 4/31. L w ow ski U rząd  W ojew ódzki okólnikiem  z dnia 23 grudnia 
1930 r. L. Z. Z. 1714/30 zaw iadom ił, że recep ty  w ystaw iane  p rzez lekarzy , 
upraw nionych  do leczenia funkcjonariuszy państw ow ych , nie na blankietach 
z d rukow anym  nagłów kiem  „Pom oc lekarska  dla p racow ników  państw o- 
w y ch “ i bez w ym ienienia nazw iska urzędow ego danego chorego nie będą 
w  p rzyszłośc i uw zględniane i odnośne k w o ty  , z rachunków  aptekarskich 
będą bezw arunkow o strącane.

Na recep tach  na koszt Skarbu P ań stw a  nie jest dozw olone zapi
syw anie :

1) specyfików  zagran icznych  nieobjętych pozw oleniem  do obrotu 
w  P ań stw ie  Polskiem , a m ających te  sam e w łasności co specyfiki k ra jow e;

2) w ód m ineralnych naturalnych  i sztucznych  do picia o raz  ^soli w ód 
njinęralnych natu ralnych  i sztucznych do kąpieli;

3) w szelkich  p rzy rząd ó w  jak zakrap laczy , pędzli, hegarów , s trz y k a 
w e k .i t. d.;

4) zap isyw anie  leków  p rzy rząd zan y ch  w  aptekach, c raz  specyfików  
w  podw ójnych lub nadm iernych ilościach;

5) zap isyw anie na receptach jakichkolw iek opatrunków  choćby w  naj
m niejszych ilościach.

W ogóle należy p rzy  zapisyw aniu  lek a rs tw  zastosow ać zasadę  daleko 
idącej oszczędności.

W szy stk ie  recep ty  będą kontro low ane przy  re taksacji i n iew łaściw e 
pozycje będą strącane  z w ynagrodzeń  lekarzy  um ów ionych.
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W y k r e ś l e n i e  p e n s j o n a t u  „ W a n d a “ w  B y s t r e j  Ś l ą s k i e j  
z e  s p i s u  z a k ł a d ó w  u z n a n y c h  p r z e z  Mi n .  S p r a w .  W e w n .

Rozp. Min. Spraw Wewnętrznych, z  dnia 1 grudnia 1930 r. Nr. Z. O. 3977/30 (pismo 
Lwowskiego Urzędu W ojewódzkiego z dnia 12 grudnia 1930 r. L. Z. Z. 1719/30.

L. O. 2469/30. P ensjonat „W anda“ w  B ystre j Śląskiej p rzesta je  być 
z dniem  31 grudnia 1930 r. zak ładem  leczniczym , uznanym  p rzez  M inister
stw o S p raw  W ew n ętrzn y ch  za  nadający  się do leczenia funkcjonarjuszów  
państw ow ych  na zasadzie  § 7 rozporządzen ia  R ad y  M inistrów  z dnia 4 s ie r
pnia 1926 r. (Dz. U. R. P . Nr. 95, pqz. 555).

P o cząw szy  od dnia 31 grudnia 1930 r. nie m ożna w ięc p rzek azy w ać  
do tego zakładu chorych  funkcjonarjuszów  p aństw ow ych  i członków  ich 
rodzin z ty tu łu  państw ow ej pom ocy lekarskiej.

W ynagrodzenie dozorców w  budynkach państw ow ych.

Pismo Urzędu W ojewódzkiego Tarnopolskiego — Dyrekcji Robót Publicznych — 
w Tarnopolu z dnia 31 grudnia 1930 r. L. DRP. 111. 2757 ex 1930.

Nr. O. 56/31. R ozporządzeniem  z 20 grudnia 1930 L. X. 3248 oznajm iło 
M inisterstw o R obót Publicznych, że czynności dozorców  dom ów  w  u rzę
dach p aństw ow ych  należą zasadniczo do obow iązków  w oźnych, k tó rzy  m ają 
w  tych  u rzędach  m ieszkania służbow e.

Z tych  w zg lędów  do w oźnych , spełniających czynności dozorców  
dom ów , nie m ają zastosow ania  p rzep isy  o ustaleniu w aru n k ó w  p ra c y  i p łacy  
dla dozorców  dom ow ych, lecz p rzep isy  o państw ow ej służbie cyw ilnej, n o r
m ujące p raw a  i obow iązki funkcjonarjuszów  państw ow ych  i przep isy , no r
m ujące uposażenie tych  funkcjonarjuszów .

Za W ojew odę: D y rek to r R. P . (—) Inż. Burgielski.

Opłaty pocztow e.

L. O. 1/31. M inisterstw o W . R. i O. P . okólnikiem  z dnia 18 grudnia 
1930 r. Nr. II. 22878/30 podało do w iadom ości zarządzen ie  Min. P oczt, i T e- 
legr. z dnia 29 w rześn ia  1930 r. Nr. 3826/V, k tó rem  poleca urzędom  pod
w ładnym  w  spisie w ładz  i u rzędów  (organów ) państw ow ych  o raz  sam o
rządow ych , zw olnionych od uiszczania op łat pocztow ych  za  nadaw ane 
przesy łk i listow e w  m yśl rozporządzen ia  P re z y d e n ta  R zpltej z dnia 22 m arca 
1928 r. (Dz. U. R. P . Nr. 38, poz. 378), dopisać p rzy  radach  szkolnych pow ia
tow ych  „na te ren ie  w o jew ó d ztw  krakow skiego , lw ow skiego, s tan is ław o w 
skiego i ta rnopolsk iego11.

W ypuszczenie ser. III. premiowej pożyczki dolarowej.

L. O. 89/31 (Min. W . R. i O. P . z dnia 8 s tyczn ia  1931 r. Nr. I. P rez . 
91/31) Min. S karbu  okólnikiem  (Nr. 112) z dnia 23 grudnia 1930 r. L, D. VII 
2107/2/30, w y stosow anym  do izb skarbow ych , oznajm iło, że  w  m yśl posta
now ień rozporządzen ia  z dnia 12 lipca 1930 r. w  sp raw ie  w ypuszczen ia  ser. III 
prem jow ej pożyczki dolarow ej (Dz. U. R. P . Nr. 52, poz. 438) posiadaczom
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obligacyj ser. II tejże pożyczki w ypuszczonej na zasadzie  u staw y  z dnia 
22 grudnia 1925 r. (Dz. U. R. P . Nr. 129, pcz. 919), p rzysługu je  w  term inie 
od dnia 3 styczn ia  do 30 kw ietn ia 1931 w łącznie p raw o w ym iany  tych  obli
gacyj sz tuka  za sztukę na obligacje ser. III prem jow ej pożyczki dolarow ej 
w raz  ze w szystk iem i 20 kuponam i bez jakiejkolw iek dopłaty .

N adto posiadacze każdych  dw óch obligacyj ser. II prem jow ej pożyczki 
dolarow ej m ogą rów nocześnie z w ym ianą ich na obligacje ser. III prem jow ej 
pożyczki dolarow ej nabyć jedną obligację ser. III tej pożyczki po up rzy 
w ilejow anej cenie, rów nej w arto śc i imiennej obligacji t. j. po 5 dolarów  
z doliczeniem  do tej ceny — o ile kupno nastąp i po dniu I lutego 1931 r. — 
w arto śc i b ieżącego kuponu do dnia kupna obligacji.

W ym iany  oraz sp rzedaży  po uprzyw ilejow anym  kursie m ają doko
nyw ać  B ank Polski, P o cz io w a  Kasa O szczędności (P. K. O.) i ich oddziały  
oraz inne instytucje, upow ażnione p rzez M inistra Skarbu, a w  razie zadekla
row ania  p rzez  naby w có w  p rzy  kupnie w p ła ty  w yłączn ie  w  złotych, rów nież 
k a sy  skarbow e oraz C entralna K asa P ań stw o w a  w ed ług  stosunku 1 doi. — 
8.914 zł.

Cena zatem  sprzedażna jednej obligacji po uprzyw ilejow anym  kursie  
w ynosi 44 zł 57 gr.

D alsze zarządzen ie  d o tyczy  technicznej s trony  p rzeprow adzen ia  tej 
zam iany  p rzez k asy  skarbow e i zaw iera  w  końcu zapow iedź, że w  sp raw ie  
sp rzedaży  obligacyj ser. III. prem jow ej pożyczki dolarow ej po cenie emi
syjnej w y d an e  będzie osobne zarządzenie.

Zaginięcie blankietu pokwitowania.
Okólnik Ministerstwa W . R. i O. P. z  dnia 2 stycznia 1931 r. Nr. 1. R. 14433i30.

Nr. O. 109/31. Śląski U rząd  W ojew ódzki, W yd zia ł S karbow y, w K ato
w icach doniósł M inisterstw u Skarbu spraw ozdaniem  z dnia 4 grudnia 1930 r. 
L. III. 10285/30, że w  niew iadom ym  czasie zaginął w  Kasie S karbow ej w  Sie
m ianow icach Sl. blankiet pokw itow ania kasow ego w zó r Nr. 8 serji 1 J . 
Nr. 919401.

P on iew aż zachodzi obaw a m ożliw ego dokonania nadużyć zaginionym  
blankietem , M inisterstw o S karbu  okólnikiem  z dnia 18 grudnia 1930 r. L. D 
VII. 2095'2/30 poleciło izbom  skarbow ym , aby  zaw iadom iły  o pow yższem  
podległe u rzęd y  oraz kasy  skarbow e.

W  razie  ujaw nienia w yżej w ym ienionego pokw itow ania proszę bez
zw łocznie w d ro ży ć  stosow ne dochodzenie.

Naczelnik W ydzia łu : (—) A. Nowak.

Falsyfikaty biletu bankowego 10-złotowego.

Zawiadomienie Banku Polskiego z  dnia 4 grudnia 1930 r. (Min. W. R. i O. P. z  dnia 
17 grudnia 1930 r. Nr. I. R. 13864j30).

L. O. 51/31. W ostatnich dniach zatrzym ano  dw a falsyfikaty  biletu 
bankow ego 10-złotow ego II emisji z da tą  20 lipca 1929 r., oznaczone S er. 
E S  9375367 i Ser. DM 9375388.
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T yp  1. F alsyfikat odbito  drukiem  zw yczajnym  na papierze grubszym . 
Linje rypsu  w ykonane  są  fa rb ą  w odną, w sku tek  czego papier na falsyfikacie 
m a w yg ląd  szaro -b rudny .

Znak w odny  na m arginesie z podobizną kró la  B olesław a C hrobrego, 
w y k o n an y  m echanicznie fa rbą  tłuszczow ą, w idoczny  jest słabo na po
w ierzchni tak  s tro n y  przedniej biletu jak  i odw rotnej.

R ysunki figur sym bolicznych i o rnam entacy j roślinnych w ykonano 
niedokładnie, linjami grubszem i, nieregularnem i, p rzyczem  kolor fa rb y  b ron
io w e j w ystępu je  silniej a niebieskiej słabiej, niż na bilecie au ten tycznym .

Podp isy  i cy fry  num eru są g rubsze i lekko, zalane.
D ruk napisów  o konturach  nieostrych, zw łaszcza  na odw rotnej s tro 

nie  biletu.
C ałość falsyfikatu u trzy m an a  jest w  kolorach brudnych, szczegó ły  zaś 

rysunków  nieuplastycznione nie w y stępu ją  tak  p rzejrzyście, jak na bilecie 
au ten tycznym .

- Falsy fikat jest dość ła tw y  do rozpoznania.

Książki, Czasopisma.
Podręcznik i szkolna.

(P ań stw o w e  W yd aw n ic tw o  K siążek Szkolnych w e  L w ow ie, K urkow a 21).

M inisterstw o W . R. i O. P . uznało:
1) rozporządzeniem  z dnia 26 styczn ia  1931 r. Nr. II. 4072/30 w y d aw n ic 

tw o  p t. Żukow ski O. M. H e j n a ł .  W y b ó r pieśni w  układzie na cz te ry  
g łosy  m ęskie. Część I. L w ów . P ań stw o w e  W ydaw nictw o  K siążek Szkol
nych — za dozw olone do użytku szkolnego jako książka pom ocnicza dla 
szkół średnich  ogólnokształcących  o raz  sem inariów  nauczycielskich.

2) rozporządzeniem  z dnia 28 stycznia 193'. Nr. II. 23100 30 książkę 
p. t. H orw ath  E. P o l s k a  c z y t a n k a  dla czw artego  oddziału szkół po
w szechnych . L w ów . Nakł. P ań stw o w eg o  W y d aw n ic tw a  K siążek Szkolnych, 
1930 Za dozw oloną do użytku szkolnego jako podręcznik  dla uczniów  
4-go oddziału szkół pow szechnych.

3) rozporządzeniem  z dnia 31 stycznia  1931 Nr. II. 23134/30.książkę 
p. t. P ią tkow sk i M. P o l s k a  c z y t a n k a  dla oddziału drugiego szkół po
w szechnych . W yd. 2, L w ów . P ań stw o w e W ydaw nictw o  Książek Szkolnych, 
1930. — za dozw oloną do użytku szkolnego jako podręcznik  dla uczniów  II 
oddziału  szkół pow szechnych.

C zasopism o „Polonista".

K uratorjum  zw raca  uw agę N auczycielstw a o raz  D yrekcyj i K ierow 
n ic tw  szkół na now e czasopism o p. t. „Polonista", pośw ięcone sp raw om  na
liczania języka polskiego w  szkołach pow szechnych, średnich ogólno-kształ- 
cących  i zaw odow ych  o raz  zak ładach  ksz ta łcen ia  nauczycieli.

Cena zeszytu  zł 2, p renum era ta  roczna  zł 9, pó łroczna zł 5.
A dres A dm inistracji: W arszaw a, N ow y  Ś w iat 23/25, „B iblioteka P o lska" , 

Nr. konta. P. K. O. 21195.
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Kronika o Polskiem  Morzu.

Nr. O. 127/31. N akładem  R edakcji tygodnika „Polska G ospodarcza" 
z okazji p rzypadającej w  1930 r. dziesiątej roczn icy  odzyskania p rzez P o lskę  
dostępu do m orza ukazało  się obszerne, zb iorow e w y d aw nic tw o  p, t. „K ro
nika o Polskiem  M orzu".

K uratorjum  zw raca  uw agę D yrekcy j szkół, R ad Szkolnych i N auczy
cielstw a na to w ydaw nic tw o  i zaleca nabycie dzieła tego do bibliotek 
szkolnych.

A dres A dm inistracji: W arszaw a, ul. E lek toralna Nr. 2, M inisterstw o 
P rzem y słu  i Handlu.

Cena jednego egzem plarza 25 zł, z p rzesy łk ą  28 zł.

Kwartalnik „Hah, Koronka, Strój".

Nr. O. 159/31. K uratorjum  zw raca  uw agę D yrekcy j szkół, R ad  Szkol
nych i N auczycielstw a na czasopism o „Haft, K oronka, S tró j", za tw ierdzone 
p rzez  M inisterstw o W yznań  Religijnych i O św iecenia Publicznego (Dz. u rz . 
Min. W . R. i O. P . Nr. 1 z 1930 r.) do użytku szkolnego w  charak te rze  w y 
daw nic tw a pom ocniczego dla szkół żeńskich w szelkich  typów .

W arunk i p ren u m era ty : rocznie zł 12, z p rzesy łk ą  pocztow ą zł 13, 
półroczn. zł 6 , z p rzesy łką  pocztow ą z ł 6 gr, 50, cena poszczególnego ze
szy tu  w  handlu księgarsk . zł 3 gr. 50.

P ren u m era tę  przyjm uje A dm inistracja k w arta ln ika  „Haft, Koronką. 
S tró j" W arszaw a, ul. Ks. Skorupki Nr. 8 . m. 8 .

O płatę m ożna w nosić na konto P . K. O. Nr. 20500.
T am  rów nież nabyw ać  m ożna ze szy ty  I i II w  cenie po zł 3 gr. 50.
P rz y  redakcji K w artaln ika „Haft, K oronka. S tró j" istnieje C en trala  

w zo ró w  robót ręcznych  (haft, koronka, zdobnictw o, b ieliźniąrstw o, k ra 
w iec tw o  i t. p.).

C eny w zo ró w  są bardzo  niskie. Zam ów ienia należy  k ierow ać do re 
dakcji W arszaw a, ul. W spólna 81.

N aczelnik W y dzia łu : Dr. M. M endys.

Nadesłane.

Oświata i w ycnow anie. C zasopism o pod tym  ty tu łem  jest w y d aw an e  
nakładem  M inisterstw a W . R. i O. P ., w ychodzi pod redakcją  B olesław a 
Kielskiego.

Z eszy t 1 (rok III) z r. 1931 zaw iera  następującą tre ść : Z działalności 
M in isterstw a W . R. i O. P . Dr. M. P  o 11 a k. N owa siedziba M inisterstw a 
W . R. i O. P . Z działalności szkół. H u g o  K a u f i n a n ,  R oferm a planu 
nauczania w  jednej ze szkół średnich. A rtyku ły  pedagogiczne. D r. B o h d a n  
S u c h o d o l s k i .  O rganizacja w ychow ania  obyw atelsk iego  w e W łoszech. 
M a r j a  G r z y w a  k-K a c z y ń s k a .  Z użytkow anie psychologii dla celów  
szkolnych.
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R edakcja: W arszaw a, Aleja Szucha, B ibljoteka Min. W . R. i 0 .  P .
A dm inistracja: W arszaw a, Aleja Szucha, Min. W . R. i O. P .
P ren u m era ta  rocznie (10 zeszy tów ) 10 zł, półrocznie w  I półr. (6 ze

szy tów ) — 6 zł, w  II pó łr. (4 zeszy ty ) 4 zł, zeszy t pojedyńczy (bez p rz e 
sy łk i pocztow ej) 1.50.

Konto czekow e P . K. O. Nr. 30203 „O św iata i w ychow anie".

W ychow anie fizyczne. Na tre ść  zeszy tu  2, za m iesiąc lu ty  1931 r., 
m iesięcznika „W ychow anie  fizyczne" (pa trz  Dz. U rz. Kur. O. S. Lw . 
Z 1931 r., str. 31) sk ładają  się następujące p race : Dr. K a r o l  S t  o j a 
n o w s k i .  S k ład  raso w y  studentek  i studentów . W a l e r j a n  S i k o r s k i .  
W ychow anie fizyczne w  płd. Szw ecji. E 11 i B j ó r s t e n. Form a i tre ść  
w  nauczaniu g im nastyki (Tłum . ze szw edzkiego Jan  Lechow ski). H. Chr. 
H e r  1 a k. O nauce ćw iczeń zręczności (Tłum . z duńskiego Felicja Baum - 
garten ). Dr. L. C z a r n i k :  Bieg harcersk i. Dalej następu ją  oceny  książek  
(P iasecki, G iese, N ożyńska, P o lska  w  krajobrazie  i zabytkach , Józef Flisak, 
T . D ręgiew icz), streszczen ia  (P rzyjem ski, S terling-O kuniew ski, A ubry, L as
kow ski, D ry jsk i); z to w arzy s tw , insty tucy j i zjazdów . Kronika.

A dres redakcji i adm inistracji: Poznań  3, P a rk  W ilsona.
P ren u m era ta  „W ychow ania fizycznego" w ynosi: rocznie 14 zł, 

pó łr, 7 zł, dla szkół pow szechnych  12 zł.

O chrona p rzy ro d y . O rgan P ań stw o w ej R ady O chrony P rzy ro d y . 
O becnie w y szed ł zeszy t 10 tego w y d aw n ic tw a  z ilustracjam i. T reść  tego 
zeszy tu  stanow ią ro zp raw y : M i c h a ł  S i e d l e c k i .  W ielorybnictw o
i ochrona w ielorybów . W ł a d y s ł a w  S z a f e r .  N iszczenie p rzy ro d y  pod 
hasłem  uży tkow ania roślin leczniczych. A d a m W o  d z i c z k o .  Zieleń m iast 
z  punktu w idzenia ochrony  p rzy ro d y . S t a n i s ł a w  K u l c z y c k i .  P a rk  
na tu ry  na Polesiu  i jego stosunek do planu m eljoracji. T a d e u s z  S w i e r z  
Z a l e s k i .  R ezerw a t leśny w  G orcach im ienia W ład y sław a  O rkana. J ó z e f  
M o t y k a .  Znaczenie reze rw atu  karpackiej puszczy  w  G orcach. A n i e l a  
K o z ł o w s k a .  G odne ochrony  resz tk i stepów  na Pokuciu. S z y  m o n  
W i e r d a k .  U w agi o ochronie p rzy ro d y  w  płd. M iodoborach. S z y m o n  
W i e r d a k .  M odrak ta ta rsk i w  Polsce. K. B u n i k i e w i c z .  M odrzew ie, 
cisy  i buki w  pow iecie rypińskim . R o m a n  K u n t z e .  Z dalszych badań 
nad fauną Chom ca pod L w ow em . O rganizacja m iędzynarodow a ochrony 
p rzy ro d y . O chrona p rzy ro d y  zagranicą. C zęść urzędow a. K orespondencje. 
W iadom ości bieżące.

Z trem bowelskich doświadczeń w ychow aw czych . N akładem  D yrekcji 
-Gimnazjum w  Trem bow li w y szed ł rocznik II/l b roszurk i p. t. „ Z trem b o 
w elskich dośw iadczeń  w ychow aw czych", w ydany  p rzez  K azim ierza 
-Missonę, T reść  b roszurk i: O ideał w ychow aw czy . C zasopism o zakładu. 
P o lsk a  pisow nia. P ra c a  k ra joznaw cza w  naszym  zakładzie. Lekcje w ych o 
w ania . K ursy o w ychow aniu .
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D o d a t e k .

Konspekty
lekcyj p r z y r o d y  m a r t w e j  w  oddziałach V I-tych i VII-m ych szkoły  
pow szechnej, obow iązujące w  lw ow skich p racow niach  fizyko-chem icznych 

w  II-giem  półroczu roku szkolnego 1930/31.

U w a g a .  Poniżej podane konspek ty  m ogą być  pom ocne w  pracow niach 
fizyko-chem icznych poza Lw ow em , o raz  w  szkołach nieposia- 
dających pracow ni.

Oddział VI.

L e k c j a  I.

Zjawiska fizyczne i chemiczne.

I. a) K rajanie kaw ałka  papieru, b) sproszkow anie kaw ałk a  w ęgla 
d rzew nego , k redy , c) żarzenie  drucika.

II. Spalenie kaw ałk a  w stążk i m agnezow ej.

Powietrze.

1. P o w ie trze  znajduje się w  szczelinach i zagłębieniach różnych  ciał 
s ta ły c h : a) O bserw acja  banieczek pow ietrza  na patyczku , w łożonym  do 
zlew ki, b) O bserw acja  banieczek p ow ietrza  na kaw ałeczku  cegły, W rzuco
nej do zlewki.

2. P o w ie trze  znajduje się w  w odzie. O bserw acja  banieczek pow ietrza, 
osiadających  na ścianach zlewki.

3. P o w ie trze  zajm uje m iejsce, a) W kładan ie  zlew ki obróconej dnem  
do  góry  do w anienki z w odą. b) P o w tó rzen ie  ćw . a) z częściow em  w yp u 
szczeniem  pow ietrza  bańkam i na zew n ą trz  — pow ietrze  w chodzi, w oda 
w ychodzi, c) P ow ie trze , uchodzące ru rką  ze zlew ki, gasi płom ień św iecy.

4. P o w ie trze  jest ściśliw e i sp rężyste . Ć w iczenie z pukaw ką.
-»

Skład chemiczny powietrza.

1. W  pow ietrzu  jest tlen i azot. Ć w iczenie z naczyniem  z podziałką 
i św iecą, p rzy tw ierd zo n ą  do korka i p ływ ającą  na w odzie.

2. W  pow ietrzu  znajduje się CCh. W  kolbce jest w oda w apienna — 
usunięcie w dechem  pow ietrza  z kolbki, pow ietrze  zew nętrzne, w chodzące 
ru rk ą  do kolbki, mąci w  niej w odę w apienną.

3. W  pow ietrzu  jest p ara  w odna. Kolbka z zim ną w odą, wniesiona, do 
pokoju, p o k ryw a się kroplam i w ody.

4. P o w ie trze  jest niezbędne do palenia. P rzy k ry c ie  zapalonej św iecy  
z lew ką — gdy św ieca praw ie  gaśnie, podniesienie zlewki,
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Tlen i tlenki.

Ć w iczenie: O trzym anie tlenu z nadm anganianu po tasu  i zebran ie  go 
w  2-u probów kach  i 2 kloszach.

Z w rócenie  uw agi na fizyczne w łasności tlenu: bezbarw ność, bezworr- 
ność, stw ierdzenie patyczkiem  tlejącym , że z o tw artego  naczyn ia  tlen 
szybko nie uchodzi, bo jest cięższy  od pow ietrza , a) Zapalenie tlejącego 
pa ty czk a  w  probów ce z tlenem, b) Zapalenie żarzącego  się w ęg la  w  p ro 
bów ce z tlenem , c) Zapalenie siarki na żelaznej ły żce  w  kloszu z tlenenL
d) P o k az  spalenia żelaznego d ru tu  w  tlenie.

W n i o s k i .
T len sam  nie pali się.
Palen ie  polega na łączeniu się ciał z tlenem . W ęgiel +  tlen, s ia rk a  +  

tlen, m agnez +  tlen  — d a ły  now e ciała — (m agnezu, siarki, w ęgla).
II. R ozkład  ciał. R ozłożenie tlenku rtęc i w  probów ce. P ie rw ias tek  

a ciało złożone.
III. Spalenie w ęgla d rzew nego i siarki w  chloranie potasu.

L e k c j a  III.

I. C hem iczny sk ład  w o d y : elektro liza w o d y  (p rzy  końcu lekcji).
I. W oda jako rozpuszczalnik : a) o trzym anie  roztw oru  soli kuchennej 

1) nienasyconego i 2) nasyconego na zimno, b) o trzym anie  roz tw oru  soli 
kuchennej 1) nienasyconego i 2) nasyconego na gorąco.

K rystalizacja: obserw acja  k ry sz ta łk ó w  soli na nitkach, pokaz k ry r 
sż ta łków  soli, k ry sz ta łu  górskiego, kalcy tu  i t. p., pokaz k ry sz ta łu  sinego k a 
mienia, ałunu.

II. Sączenie, a) O bserw acja  w o d y  z kałuży  i cia.ł w  w odzie zaw ie
szonych, (piasek, glina), b) D osypanie soli — sól się rozpuszcza, c) f i l t r o 
w anie w o d y  p rzez  bibułę (sączenie).

D em onstracja. F iltrow anie w o d y  z kału ży  p rzez piasek i żwir.
IV. D esty lacja  — ćw iczenie.

L e k c j a  IV.

Wskaźniki kwasów.

1. Sporządzen ie  odw aru  czerw onej kapusty  p rzez zagotow anie
w  probów ce kilku p ła tków  tej kapusty . R ozdzielenie odw aru  do 3 probów ek.

a) W lanie do jednej części kilku kropel octu i obserw acja  zm iany 
b a rw y  odw aru .

b) D odanie do drugiej części kw asu  cy trynow ego .
2. Lakm us. Lakm us jako roz tw ó r (na sto łach, w  flaszeczkach). P okaz  

lakm usu w  grudkach  — pouczenie o lakm usie. P okaz  jakiegoś porostu  
(tarczow nicy). a) D odanie octu do kilku kropel lakm usu w  probów ce.
b) D odanie kw asu  cy trynow ego  do kilku kropel lakm usu w  probów ce.
c) W lanie ługu sodow ego do trzeciej probów ki z odw arem  kapu sty  (za
barw ienie  na zielono).

L e k c j a  II.
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O bserw acja  i w niosek. K w asy  zm ieniają niebieski kolor lakm usu na  
czerw ony .

3. Sporządzanie i pokaz pap ierków  lakm usow ych.

L e k c j a V.

Otrzymywanie kwasów i ługów.

I. O trzym anie kw asu  siarkaw ego. Spalenie siark i na żelaznych 
łyżkach , w  kloszach (w  probów kach), na k tó rych  dnie jest trochę w ody. 
O znaczenie w łasności o trzym anej cieczy sm akiem , odw arem  kapusty , 
lakm usem .

W n i o s e k .  T lenek (dw utlenek) siarki +  w oda =  k w as s ia rk aw y  
(siarki).

II. Ługi. a) D em onstracja: o trzym anie  ługu sodow ego p rzez rzucenie 
k aw ałeczk a  sodu na w odę.

b) U m ieszczenie w o reczk a  z popiołem  d rzew nym  w naczyniu 
z w odą (w  dniu poprzedzającym  lekcję).

ć) O znaczenie w łasności cieczy  (w  dniu lekcji): śliska, sm ak ługo
w aty , p róba papierkiem  lakm usow ym  nieb. i czerw .

W n i o s e k .  T lenek sodu +  w oda =  ług sodow y.
c) Ć w iczenie: R ozpuszczenie w  probów ce nieco tlenku m agnezu (za

gotow anie w  w odzie rozczynu). O znaczenie w łasności cieczy papierkiem  
lakm usow ym , zrobionym  p rzez  uczniów'. T lenek m agnezu +  w oda =  ług 
m agnezow y.

U ogólnienie w łasności kw asów  i ługów .

L e k c j a  VI.

Działanie kwasów na metale. — Wodór.

I. Ć w iczenie: działanie kw asu  siarkow ego (rozcieńczonego) na cynk.
a)' W lanie kw asu  siarkow ego do probów ki na 2—3 kaw ałeczk i cynku, obser
w ac ja  w y d o byw ających  się baniek gazu. b) Zbieranie go w  p robów kach  
i zapalanie p rzez  zbliżenie do palnika. P o w ta rzan ie  ćw iczenia aż do o trz y 
m ania gazu w olnego od pow ietrza. U w ylo tu  ru rk i zapalenie gazu i obser
w acja  tw orzącej się p a ry  w odnej na ściankach probów ki.

N azw a „w odór“.
D em onstracja. Napełnienie balonika w odorem  — obserw acja  jego 

lekkości.
Zebranie w łasności w odoru : bezbarw ny , bezw onny, zm ieszany z po

w ietrzem  i zapalony w ybucha, sam  się pali, jest lżejszy  od pow ietrza .

II. O trzym anie soli. a) G dy w odór przestan ie  się w yw iązyw ać , ze
bran ie re sz ty : kw asow ej (z 3 sto łów ), przesączenie  jej i odparow anie. 
O bserw acja  uzyskanego ciała i nazw a „sól cynkow a kw asu  siarkow ego 
czyli s iarczan  cynku".

Uogólnienie. P o k az  innych soli: siarczanu  żelaza i siarczanu miedzi. 
K w as +  m etal =  w odór +  sól.
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Zobojętnienie kwasów ługami.

I. Nalanie do parow niczek  nieco kw asu  solnego — zabarw ienie  go 
lekko lakm usem  i w lew anie ostrożnie kroplam i ługu sodow ego aż do zm iany 
zab arw ien ia  na  fioletow o (odczyn obojętny).

Z badanie zobojętnienia papierkiem  lakm usow ym  (czerw  i nieb.).
O m ów ienie na  podstaw ie obserw acji: k w a s  sclny  +  ług sodow y =  

p łyn  obojętny.
W skazów ki, jak zobojętniam y kw asy .
II. a) O dparow anie  p łynu  do suchości. O bserw acja  przebiegu ćw i

czen ia  i c ia ła  o trzym anego  po odparow aniu . O m ów ienie: kw as solny 
+  ług  sodow y  =  w o d a  +  sól kuchenna.

b) D em onstracja: zobojętnienie kw asu  solnego am oniakiem  i o trz y 
m anie salm jaku, (pod kloszem  2 parow niczki ze stężonym  kw asem  solnym  
1 am onjakiem ) — bezpośrednie  łączenie.

U o g ó l n i e n i e :  kw as +  ług  w o d a  +  sól.

L e k c j a  VIII.

Sól kuchenna.

III. O bserw acja  okazów  soli w ielickiej. Sól k ry sz ta ło w a : p rzeź ro 
czy s ta  (bezbarw na), 1) sm ak, 2) ry sa : biała, 3) łupliw ość: doskonała  w  3 
kierunkach rów noleg łych  do ścian sześcianu, 4) po łysk  — szklisty , tłusty ,
5) barwa< T w ard o ść  — 2 stopnia, c. w ł. 2.

O bserw acja  k ry sz ta łk ó w  soli: szybikow ej (n iebieskaw y), spiżow ej 
(żó łtaw y), soli kałusk ich  — sy lw in  (chlorek potasu1)1 czerw ony , (gorżko 
słony), kainit, sól m agnezow o p o tasow a (ziarn isty , żó łtaw y).

IV. O trzym anie chloru: (sól kuchenna +  b raunsz tyn  +  kw as s ia r
kow y). Techniczne dobyw anie soli (obrazy , p rzeźrocza, opisy). U ży
teczność soli.

L e k c j a  IX.

Siarka.

1. W łasności siarki: fizyczne i chem iczne.
1) b a rw a : żó łta  z odcieniem  do brunatnej, 2 )po łysk : tłu sty , szklisty,

3) ry sa  żółta, 4) tw ard o ść  2, 5) w łasności e lek tryczne, 6) płom ień fiołkow o- 
niebieski, 7) rozpuszczalność w  dw usiarczku  w ęgla.

a) stw ierdzen ie  nierozpuszczalności siarki w  w cdzie .
b) dem onstrac ja : siarka rozpuszcza się w  C S 2.
2. Topienie siark i w  probów ce — obserw acja : a) s ia rk a  top: się, ko

lor żó łto -pom arańczow y, p łynna  (tem p. 114° C), b) p rzy  dalszem  ogrze
w aniu, kolor czerw ony , gęstn ieje (tem p. 220° C), c) p rzy  dalszem  ogrze
w aniu , kolor ciem no-brunatny , p łynna (tem p. 300° C), d) p rzy  dalszem  
ogrzew aniu , s ia rk a  w rze  w  tem p. 445° C.

P a ra  siark i — k w ia t s iarczany , w rząca  siarka , w lana  szybko  do na
czyn ia  z w odą daje siarkę  p lastyczną.

O glądanie pod m ikroskopem  siarki, odparow anej z CS*.

L e k c j a  VII.
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Związek chemiczny a mieszanino.

1. 1. O dw ażenie 1 g kw iatu siarcz. 2 g pyłu żelaznego (Fe: S =  7 :4) 
(na papierku w ym ieszać).

Podzielenie m ieszaniny na 3 części: w sypan ie  jednej części do p ro 
bów ki, zostaw ienie drugiej części na papierku, w sypan ie  trzeciej części na 
denko od pasty .

2. O bserw acja  m ieszaniny p rzez soczew kę. O bserw acja  m ieszaniny 
po oddzieleniu m agnesem . O bserw acja  m ieszaniny po nalaniu w ody  
do probów ki.

II. R ozgrzanie pręcika szklanego i w łożenie go do m ieszaniny na 
blaszce. O bserw acja  m ieszaniny — w y tw o rzen ie  ciepła (połm ień i żar), b a 
danie now ego ciała soczew ką, m agnesem , w odą. S tw ierdzenie  odm iennych 
w łasności now ego ciała od siarki i żelaza. Om ówienie pow stan ia  ciała 
i podanie nazw y.

S iarka  +  żelazo =  siarczek  żelaza (m asa czarna).
Ciepło.
Z w iązek chem iczny a m ieszanina — rozm ów ka. W  zw iązku a) musi 

być s ta ły  stosunek w agow y, b) składniki trudno oddzielić, 3) w ystępu je  jako 
czynnik  ciepła.

L e k c j a  XI.

Siarczki w przyrodzie.

I. P iry t:  1. P o k az  p iry tu , m arkazy tu , p iry tu  na w ęglu. W łasności 
fizyczne: barw a, ry sa , połysk , tw ardość , w ykazan ie  zaw arto śc i siarki 
w  pirycie.

II. G alenit — siarczek  ołow iu: 1. P o k az : aj) sk ład  ru d y  i jej ro z
m ieszczenie w  Polsce, b) barw a, ry sa , połysk, tw ardość , k ry sz ta ły  galenitu,
c) pokaz: o trzym yw an ie  ołow iu w  płomieniu dm uchaw ki na w ęglu. 2. O łów : 
pokaz — barw a, połysk, m iękkość ołow iu, klepalność, odporność na dzia
łanie k w asó w : d) zastosow anie ołowiu.

III. S fa lery t: 1. P o k az  blendy cynkow ej: a) w łasności: barw a, rysa , 
połysk, tw ardość , b) w ykazan ie  obecności siark i w  blendzie p rzez pod
grzew an ie  jej. 2 . P o k az  cynku : a) barw a, połysk, ciągliw ość, klepalność, 
topliw ość, w y trzy m ało ść  na w ilgoć, rozpuszczalność w  kw asie, b) zasto 
sow anie  cynku.

R ozm ieszczenie w  P olsce rud cynkow ych.

IV. R udy  m iedzi: 1. P o k az  m alachitu i lazury tu . O b serw acja : barw a, 
ry sa , po łysk , tw ard o ść . R ozm ieszczenie ru d y  m iedzi w  Polsce. 2. M iedź,
a) P o k az  blachy, dru tu , miedzi z pa tyną , sinego kam ienia, b) Pouczem e 
o klepalności, ciągliw ości, w p ły w ie  w ilgoci na m iedź, o połysku i barw ie.
3. U żyteczność miedzi.

L e k c j a  X.
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Żelazo.

- I. R udy  żelaza. II. W ytap ian ie  żelaza.
O glądanie rud żelaza: m agnety t (Fea O*), hem aty t (Fe2 Oa), iimo- 

nit (2 Fea Os 3 HbO).
W łasności: ciężkie, podobne do k aw ałk ó w  sta rego  żelaza, a pod 

w zględem  chem icznym  zaw iera ją  żelazo i tlen.
Ba;danie ry sy : jasno-bronzow a (limonit), zaw arto ść  żelaza 44—48% , 

czerw o n a  (hęm atyt), zaw arto ść  żelaza 50—56%, czarna  (m agnetyt), za
w arto ść  żelaza 55—56% — i zapisanie w yn ików  badania.

B adanie zam iany limonitu w  hem atyt.
P rażen ie  w  probów kach  limonitu i obserw acja  w ydzielającej się 

w ody  — z rów noczesną  zm ianą b a rw y  limonitu na czerw oną, podobną do 
b a rw y  hem atytu .

Z abarw ienie  glin (loss) i p iasków  — w ypalan ie  cegieł.
Ja k  zachow uje się w oda w apienna p rzy  w yprażan iu  lim onitu?
(To ćw iczenie m a na celu w ykazanie , że limonit różni się składem  

chem. od sy d ery tu  — lim onit nie mąci w ody  w apiennej, bo nie zaw iera  C02).
O glądanie sy d e ry tu  Fe Co3 (zm ieszanego z iłem). R y sa  grochow a.
D em onstracja: prażenie  sy d ery tu  w  probów kach, lub polanie go 

kw asem  solnym  i podgrzew anie. O dprow adzenie w ydz:'elającego się gazu 
do w ody  w apiennej. Zm ętnienie jej w skazu je  na obecność C 02.

S y d e ry t nie jest tlenkiem  żelaza, ale w ęglanem  żelaza, zaw iera  
żelazo +  dw utlenek w ęgla.

Rozm ieszczenie rud żelaza w  Polsce.

L e k c j a  XIII.

W ytapianie żelaza z rud.

a) R udy  i złoża, b) B udow a w ielkiego pieca, c) R eakcje, zachodzące 
p rz y  w ytapianiu .

O glądanie su row ca t. zw . zw ierciadlanego z H uty  K rólew skiej — 
zaw iera  on 2.5—4.5% w ęgla. O glądanie szlaki (żużel) z w ielkiego pieca. 
Je st to m asa  lekka, gąbczasta , b a rw y  zielonaw ej. O glądanie żelaza kow al- 
nego (0.1—0;5% w ęgla).

D em onstracja. R ozgrzanie drutu, sp łaszczenie  go p rzez uderzenie 
i s tw ierdzen ie  jego kow alności.

O glądanie stali — drutu. Jej sp rężystość  w  porów naniu z drutem  
żelaznym  miękkim.

D em onstracja. M agnesow anie stali i m iękkiego żelaza (dru t do poń
czoch, igła, gw óźdź).

Zjaw isko odpuszczania stali. Ć w iczenia: rozgrzanie i pow olne ozię
bianie drucika stalow ego.

O bserw acja : zgina się ła tw o , ale nie p rostu je  się.
Z jaw isko hartow an ia : ogrzanie drucika stalow ego do czerw oności, 

następnie w łożenie go szybko do w ody.
III. P o g ad an k a  o zastosow aniu  żelaza.

L e k c j a  XII.
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Wapienie.

O glądanie kaw ałk a  w apien ia zbitego.
1) O znaczenie: b a rw y  (b iało-szara), połysku (m atow y), ry sy  (biała 

lub szara), tw ardości 3 (rysu je  go gw óźdź żelazny).
2) N ierozpuszczalność w apienia w  w odzie desty low anej. R ozpuszczal

ność  w apien ia w  w odzie sodow ej. (W ody  t. zw . tw a rd e  w  p rzyrodzie  — 
sta lak ty ty  w  przyrodzie).

3) P ró b a  kw asem  solnym  — zanurzyć  łuczyw o do kw asu solnego 
i  dotknąć w apienia. O bserw acja  burzenia się. P ouczyć, że w y d o b y w a
jący  się gaz jest dw utlenkiem  węgla. To sam o próbują na kaw ałku  starego  
m uru, kam ienia kotłow ego, skorupy jajka, skorupy ślim aka i k redy .

4) B arw ienie płom ienia.
5) P rażen ie  w apien ia (sproszkow anej k redy). W  probów ce zatkanej 

korkiem , p rzez k tó ry  p row adzi zg ięta ru rka, p rażą  nieco sproszkow anej 
k red y . Zgięta ru rk a  p row adzi do drugiej probów ki, w  k tórej jest nieco 
w o d y  w apiennej. W  m iarę prażenia w apien ia  dw utlenek  uchodzi i mąci 
w odę w apienną.

P ogadanka  o prażeniu w apien ia i o trzym yw aniu  w apna  palonego.
P  o k a z. 6) G aszenie w apna. O bserw . pochłaniania w ody , 1 rozpa

dania się w apna na proszek, w ydzielan ia  ciepła (zbadanie term om etrem ).
■ 7) O trzym yw anie  m leka w apiennego.

8) P rzefiltrow anie  m leka w apiennego, o trzym anie  w ody  w apiennej. 
S tw ierdzen ie  papierkiem  lakm usow ym , że w oda w apienna jest zasadą.

10) O glądanie odm ian w apienia (kalcytu, m arm uru).
Pogadanka o w apieniach, ich pow staw aniu , o skałach w apiennych 

w  Polsce. B udow a w ap ien ia: a) zbita — kreda, w apn iak  i m artw ica  w ap.,
b) k rysta liczna : m arm ury , m iodow iec, w apień naciekow y (sta lak ty ty ),
c) w apień sk rysta lizow any  w  w y raźn e  k ry sz ta ły  t. j. kalcyt.

O dm iana p rzeź ro czy sta  — sp a t islandzki.

L e k c j a XV.
Granit i jego składniki.

I. P okaz  ska ły  ogniowej.

II. Sk ład  granitu.

ćw iczen ia : a) Odzielenie sta low ą sp rężyną  cząstek ły szczy k u ;
1) b a rw a  łyszczyku . jasna  — m uskow it, ciem na — biotyt. 2) po łysk  silny, 3) 
p rzezro czy sto ść . 4) sp rężystość , 5) tw ardość  (2 stopnia), 6) nie topi się 
w  ogniu (zastosow anie do w y ro b u  szyb  okrę tow ych).

b) O dłupanie k aw ałk a  o rtok lazu; n azw a „skaleń“ , b a rw a  różow a lub 
biała, po łysk  szklisty , doskonała łupliw ość w  dw óch kierunkach do siebie 
p rostopad łych , tw ard o ść  6 st.

c) T rzeci składnik granitu, kw arzec.
W łasności fizyczne: barw a, połysk , tw ardość  (7), n ierozpuszczalność 

w  kw asie solnym.

L e k c j a  XIV.
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d) Z astosow anie kw arcu  jako sk ładnika p rz y  w yrob ie  szk ła  i jako 
kam ienia ozdobnego.

O dm iany g ran itu : różow y, szary , drobno k rysta liczn y  (szarog łaz).
W yjaśnienie, skąd się w z ię ły  g ran ity  na pow ierzchni ziemi, jako 

g ó ry  (działanie sił podziem nych i jako kam ienie polne (lodniki, g łazy  
narzu tow e).

W yśw ietlen ie  p rzeźroczy , ilustru jących piękno g ran itow ych  szczy tów . 
(W schodnie T a try ).

4) P o k az  ziarn  piasku, jako odm iany kw arcu .
P ogadanka  o pow staniu  piasku.
5) Z astosow anie  granitu . W y ró b  szkła.

L e k c j a  XVI.

Glina, iły  — w yroby ceramiczne.

I. P o k az  produk tów  zw ietrzen ia  skalenia, a) Kaolin. Jego  w łasności: 
barw a, m iękkość, rozcieralność, topi się w  tem p. 2000° C., b) po lany  k w a
sem  słabo  rozpuszcza się, z rów noczesnem  w ydzielaniem  krzem ionki, c) po
lany  w odą, chłonie ją. M asa ognio trw ała .

II. P o k az  gliny: 1) Jej w łasności: b arw a  pochodzi od sk ładu  jej
cząstek  (kaolin, dom ieszki w apienia, sydery tu , limonitu, soli, zw iązków  
żelaza i cząstek  organicznych).

2) a) K ruchość gliny, b) czerw ienienie gliny p rz y  ogrzaniu, spalają  się 
cząstk i organiczne, zaw ierające żelazo), c) nierozpuszczalność w  w odzie,
d) p lastyczność gliny — w odę chłonie — nasiąka tłuszczem , c) w ypalanie 
gliny — trac i p lastyczność — staje  się tw ard a , „spieka się“.

III. Z astosow anie  gliny.

1) Kaolinu używ a się do w y ro b u  porcelany , (w yrób  naczyń  po rceT 
łanow ych z kaolinu na lekcji teo re ty czn ej); w łasn o ść  porcelany , pokaz,
2) w y ró b  naczyń  kam ionkow ych — ich w łasności, 3) w y ró b  naczyń  fajan
sow ych  — ich w łasności, 4) w y ro b y  z gliny garncarsk iej, 5) w y ro b y  sza
m otow e, 6) uży tek  gliny w  sukiennictw ie, 7) m aterja ł budow lany, 8) g łów ny  
składnik gleby.

IV. O znaczanie na m apie P olsk i m iejscow ości, w  k tó ry ch  są  fabryki 
porcelany. Ćm ielów, D enków , P ruszków , P acyków .

O ddział VII.

L e k c j a  l a.

Rozchodzenie się światła — ciemnia optyczna.

I. Ć w iczenie: a) obserw acja  płom ienia św iecy  p rzy  zm rużonych 
oczach, w  celu stw ierdzen ia  prostolinijnego rozchodzenia się św ia tła ;
b) w ykazan ie  prostolinijnego rozchodzenia się św ia tła  na p ły tkach  
z o tw orkam i; c) p rz y  dow olnem  ustaw ieniu p ły tek ; d) p rzy  ustaw ieniu 
ich o tw orkam i na rów nej linji.
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W n io sek : św ia tło  rozchodzi się po linjach prostych .
II. Ć w iczenie z użyciem  ciem ni op tycznej: a) o trzym anie  jasnych 

plam  p rz y  użyciu dużych o tw orów  ciem ni; b) o trzym anie  obrazów  św iecy, 
żarów ki i innych przedm iotów  przy  użyciu m ałego o tw orka  ciemni.

W yjaśnienie —• rysunek.

L e k c j a  I b.

Ciała przeźroczyste, nieprzeźroczyste i przeświecające.

I. Ć w iczenie: obserw acja  cienia p rzy  użyciu deseczki i ekram l 
(ekran =  k a rtk a  białego kartonu  łub papieru  rysunkow ego).

II. Ć w iczenie: obserw acja  cienia i p rzycien ia  p rzy  użyciu deseczki 
i dw u św iec.

W yjaśnienie pow staw an ia  cienia i p rzycien ia  (półcienia).

III. Ć w iczenie: cień i półcień p rzy  użyciu kulki (np. balonika celu
loidow ego, kulki drew nianej, kulki m etalow ej) i żarów k i (lam py naftow ej) 
jako ź ród ła  św iatła . R ysunek.

IV. Zaćm ienie słońca i k siężyca  (pokaz p rzy  użyciu tellurjfim). ^

L e k c j a ;  II.

Odbicie światła — zwierciadła płaskie.

I. Ć w iczenie: a) skierow anie w iązki św ia tła  p rzez  m ały  o tw ór p ły tk i 
na stoliku optycznym , i ustaw ienie zw ierc iadełka  na jej drodze. (Pod zw ier- 
ciadełko podłożyć k aw ałek  białego papieru  — prom ień będzie w yraźn ie jszy).

O bserw acja  odbitego prom ienia.
h) Zaznaczenie linji zw ierciad ła, prom ienia padającego i odbitego 

na podłożonej k artce  — następnie uzupełnienie rysunku p rostopad łą  do 
zw ierciad ła, zm ierzenie kąta  padania i odbicia i w yprow adzen ie  p raw a 
odbicia św iatła .

II. Ć w iczenie: s tw ierdzenie  p raw a  odbicia p rzy  użyciu p rzy rząd u  
z podziałką k ą to w ą  (najw iększy  i najm niejszy k ą t padania).

III. Z w ierciadło  p łaskie (szyba) i ob razy  o trzym ane przy  jego użyciu.
S tw ierdzenie  ich jednakow ej w ielkości, ich jednakow ego oddalenia

od zw ierc iad ła  i pozorności obrazu.

L e k c j a  III.

Załamanie promieni świetlnych.

I. a) P o k az : załam anie prom ieni św ietlnych  w  w odzie (p rzy  użyciu 
lam pki elektr. kieszonkow ej, zasłoniętej kartonem  z podłużną szparą),
b) Ć w iczenie: obserw acja  załam ania prom ieni św ietlnych  p rzy  użyciu pa
ty czk a  w łożonego do zlew ki z w odą. c) Ć w iczenie: obserw acja  załam ania 
prom ieni św ietlnych  p rzy  użyciu kam yka i naczynia  z w odą.

II Ć w iczenie: przejście prom ieni św ietlnych  p rzez  p ły tk i o ścianach 
rów noleg łych , a) R zucenie p iom ienia  św ietlnego p rzy  pom ocy stolików  
op tycznych ; ustaw ienie na jego drodze p ły tek  szklanych, zaznaczenie p ro 



m ienia padającego i załam anego, o raz  granic p ły tk i, b) P a trzen ie  po linji 
prom ienia załam anego i obserw acja  rów noleg łego  przesunięcia szpark i i p ro 
m ienia padającego, c) R ysunek.

III. P rze jśc ie  prom ieni św ietlnych  p rzez  pryzm at, p rz y  użyciu  sto li
kó w  optycznych . P ostępow anie  jak  w  ćw iczeniu II.

U w aga odnośnie do punktu III. O ile lekcja III okaże się za  obszerna, 
p rzen ieść punkt III do lekcji następnej o soczew kach.

L e k c j a  IV.

Soczewka wypukła — skupiająca.

I. Ć w iczenie: a) p rz y  użyciu stolików  optycznych  sk ierow anie 2, 3, 4 
prom ieni św ietlnych  na dw a (2) p ryzm aty , złączone podstaw am i, o b se r
w ac ja  biegu prom ieni; b) to  sam o ćw iczenie p rzy  użyciu soczew ki w y p u 
kłej. Om ów ienie budow y  soczew ki w ypukłej (szereg  p ryzm atów ), c) bieg 
prom ieni rów noległych, ognisko; d) bieg prom ieni p rostopadłych , oś so
czew ki, ogniskow a; e) o b razy  p rzy  pom ocy soczew ki w ypukłej, ekranika 
i św iecy  lub lam py.

II. B udow a oka ludzkiego (na lekcji higjeny w  klasie).

L e k c j a  V.

Soczewka wklęsła — rozpraszająca.

I. Ć w iczenie: B udow a soczew ki w klęsłej a) p rzy  użyciu stolików  
op tycznych  skierow anie prom ieni na dw a (2) p ryzm aty , złączone w ie rz 
chołkam i, obserw acja  załam ania prom ieni; b) to  sam o ćw iczenie p rzy  
użyciu soczew ki w klęsłe j; c) prom ień g łów ny  — oś soczew ki — prom ień 
rów noleg ły , ognisko pozorne, ogniskow a; d) o b razy  o trzym ane p rzy  po
m ocy  soczew ki w klęsłej.

II. Z astosow anie soczew ek : I) okulary , 2) lupa, 3) m ikroskop (o ile 
znajduje się w  szkole), 4) ap a ra t p ro jekcy jny  — epidiaskop, 5l)i a p a ra t fo to
graficzny .

Opis p rzy rządów , w yszuk iw an ie  soczew ek w  tych  urządzeniach , ich 
rodzaj i o b razy  w  najogólniejszym  zarysie  bez rysunków .

L e k c j a  VI.

Glos.

I. D rganie jako źródło  głosu. P o k az : a) D rganie sp ręży n y , ujęte] 
w  im adło. Ć w iczenie: b) D rganie w idełek  stro jow ych. W ykazan ie  drgania 
w ide łek  p rzez zanurzen ie ich w  w odzie, p rzez zbliżenie do b rzegów  zlew ki 
szklanej, ław ki i t. p.

II. Ć w iczenie: D rganie s tru n y  przy  użyciu tak  zw anego m onochordu.
a) Zm ienianie d ługości s tru n y  p rzez  przesuw anie  p ro żk a ; b) zm ienianie 
napięcia s tru n y  p rzez nakręcanie kó łka; c) zm ienianie grubości strun .
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III. P o k az : a) D rganie p ły t p rzy  użyciu dzw onu szklanego i kuleczki.

IV. ćw iczen ie: D rganie p ow ietrza  zaw arteg o  w  probów kach , n apeł
nionych w odą.

V. P rzew odzen ie  głosu. Z egarek położony na jednym  końcu sto łu  — 
sznurek  i w ide łka  stro jow e lub łyżka.

U w aga: echo — pogłos — prędkość  rozchodzenia się głosu na lekcjach 
teo re tycznych .

L e k c j a  VII.

I. D ynam om etr: a) B udow a dynam om etru  i jego podziałka. b) D y- 
nam om etr D m ochow skiego (o ile szkoła go posiada). D ynam om etr D m o
chow skiego posiada podziałkę gram ow ą — m ożna nim m ierzyć n aw et naj
m niejszą siłę. c) D ynam om etr jako w ag a  sp rężynow a. Ć w iczenie, np. pod
niesienie dow olnego przedm iotu.

II. T arc ie : a) O bserw acja  ta rc ia  p rzy  pchnięciu b ry łk i drew nianej,
b) zaczepianie dynam om etru  o b ry łk ę  — posuw anie jej po stole, flaneli, szk la
nym  papierze i szkle — m ierzenie w ielkości tarcia, c) zm ierzenie ta rc ia  
p rzy  posuw aniu cięższej bryłk i.

W nioski.

III. Opór o środka: a) W rzucenie rów nocześn ie  z tej sam ej w y 
sokości 3 fasolek do trzech  kloszy napełnionych w odą, pow ietrzem  i p ias
kiem. h) Rzucenie z tej sam ej w ysokości dw óch jednakow ych k a rtek  pa
pieru, z k tó rych  jedna zm ięta w  kulkę.

W nioski.

IV. B ezw ładność ciał w  spoczynku: a) Położenie m onety  na  szklankę 
nak ry tą , tek tu rką , szarpnięcie tek tu rk i — m oneta spada do szklanki, b) P o 
sunięcie i nagłe za trzym anie  naczynia  z w odą.

Uzupełnienie lekcji p rzyk ładam i z życia  codziennego.

L e k c j a  VIII.

Składanie sił.

I. Zm ierzenie siły , potrzebnej do podniesienia w oreczka z piaskiem , 
k rzesła  i t. p.

II. Składanie dw u sił, działających  w zd łuż  jednej p roste j: a) zaw ie
szenie na dynam om etrze c iężarków  50 g i 20 g, określenie w ielkości w y 
padkow ej.

P rzedstaw ien ie  ćw iczenia graficznie.
Ć w iczenie a) p rzy  użyciu dynam om etru  D m ochow skiego (o ile niem a 

dynam om etru  D m ochow skiego, użyć zw yczajnych  w ag  sprężynow ych),
b) zm ierzenie siły  2 osób, c iągnących dynam om etr w  przeciw ne strony.
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III. Sk ładanie sił działa jących  rów noleg le: a) działanie sił rów nych  
w  k ierunku zgodnym , b) działanie sił różnej w ielkości w  kierunku zgodnym,,
c) działanie sił różnej w ielkości w  kierunku przeciw nym .

P rzed staw ien ie  ćw iczeń graficznie.

L e k c j a IX. ■ -

Siła ciężkości — środek ciężkości — równowaga.

Pojęcie siły  ciężkości, oparte  na obserw acji ciał spadających. Ś rodek  
ciężkości jako punkt zaczepienia w ypadkow ej sił ciężkości, a) Ć w iczenie 
w  w yznaczaniu  środka ciężkości w  prętach , b) ćw iczenia w  w yznaczaniu  
środka ciężkości w  p łaszczyznach , np. w  tek tu rze  um iarow ej (prostokątnej, 
rom bow ej) i nieum iarow ej.

R ów now aga ciał. a) R ów now aga s ta ła , chw iejna i obojętna, w y k a 
zana p rzy  pom ocy linijki lub tek tu rk i, b) R ów now aga ciał o p artych  na 
p łaszczyźn ie: 1) ćw iczenie p rostopadłościanem  i pionem ; 2) ćw iczenie
z dw om a prostopadłościanam i o rów nej podstaw ie, a różnej w ysokości;
3) ćw iczenie z dw om a prostopadłościanam i o różnej podstaw ie, a rów nej 
w ysokośc i, c) Ć w iczenie z obniżeniem  środka ciężkości.

Ć w iczenie albo pokaz.

L e k c j a X.

Siła dośrodkowa i odśrodkowa.

I. Ć w iczenia: a) w praw ien ie  w  ruch ob ro tow y  sznurka, obciążonego 
ciężarkiem , b) to sam o ćw iczenie z przydłużaniem  sznurka (prom ienia), c) to  
sam o ćw iczenie a) i b) po p rzyw iązaniu  do sznurka  ciała lżejszego, np. 
korka, d) w praw ien ie  obciążonego sznurka w  szybszy  obrót.

II. P okaz.
W irow nica, jej opis i ćw iczenia: a) z taśm ą sta low ą ilustru jącą sp ła 

szczenie ziemi, b) z p rzy rządem  kulkow ym , c!)' z oddzielaniem  się w  na
czyniu p łynów  różnej gęstości (rtęć, w oda, oliwa).

L e k c j a  XI.

Dźwignia.

I. P og ad an k a: W ykonanie  p racy  u łatw iają  m aszyny. M aszyny  skom 
plikow anej budow y  i proste.

II. Dźwignia, a) W yprow adzen ie  n azw y  — oznaczenie środka cięż
kości, osi, podstaw y, b) Z rów now ażenie  dow olnego ciężaru  siłą m ięśni — 
położenie dźw igni w  rów now adze — punkt p rzy łożen ia  siły  i c ię ż a ru ,.— 
oznaczenie ram ienia siły  i c iężaru  (oporu), c) W ielkość siły  i ciężaru  ozna
czam y p rzy  pom ocy odw ażników .

III. W yprow adzen ie  p raw  rów now agi na dźw igni dw ustronnej.
Ćw iczenie, a) Z rów now ażenie  na dźw igni dw ustronnej rów noram ien

nej ciężaru  np. 100 g siłą 100 g, ze zw róceniem  uw agi na rów ne oddalenie 
punktów  przy łożen ia  ciężaru  i siły  od osi. b) Na dźw igni dw ustronnej nie-
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rów noram iennej zrów now ażenie  ciężaru  80 g siłą  2, 4, 8 razy  m niejszą, 
dzia ła jącą  na ram ieniu — '2, 4, 8, ra z y  dłuższem  od ram ienia ciężaru. Obli
czenie i zapisanie z ćw iczeń b) iloczynów  z ciężaru  p rzez ram ię ciężaru 
i z siły  p rzez  ram ię siły, s tw ierdzenie  w  każdym  w ypadku  ich rów ności, 
jeśli dźw ignia pozostaje  w  rów now adze, c) Obliczenie i stw ierdzenie ćw i
czeniem  w ielkości siły  p rzy  znanym  ciężarze i długości obu ramion.

IV. W ykazan ie  różnicy  m iędzy dźw ignią dw ustronną a jednostronną 
(położenie osi).

V. Ć w iczenia na dźwigni jednostronnej, analogicznie do w ykonanych  
na dźw igni dw ustronnej.

U w aga: Ć w iczenia u trw alać  rysunkiem .

VI. Z astosow anie dźwigni.
Ć w iczenie: a) Podnoszenie ciężaru  np. ceg ły  p rzy  użyciu drąga,

b) Znalezienie sk ładow ych  części dźw igni i określenie jej rodzaju  na m łotku, 
nożycach, taczkach, ramieniu, dziadku do orzechów , obcęgach i klam ce.

Waga.

I. P ogadanka, a) U żyw anie w y razó w  „w aży ć“, „w ażenie", „w aga“,
b) w ag a  jako zastosow anie  dźwigni, c) części sk ładow e w agi (belka, oś, 
śr. ciężkości, talerzyki, w skazów ka, podziałka), d) położenie rów now agi 
w zkazu je  poziom a belka i w skazów ka, e) odw ażniki, f) w aga pow inna 
być rzetelna (ciężar belki z ta lerzem  po obu stronach osi w agi rów ny),
g) w agi czułe w  ap tekach  i u jubilerów .

II. P ogadanka. W ażenie  dokładne na w adze  n ierzetelnej: a) poprzednie 
tarow anie , b) podw ójne w ażenie.

Ć w iczenia: a) S tarow anie  w ag i piaskiem , następnie zw ażenie odw aż
nikam i jakiegokolw iek przedm iotu, b) W ażenie  jakiegokolw iek przedm iotu 
dw a ra z y  p rzy  ustaw ianiu go kolejno na obu ta le rzy k ach  i oznaczenie cię
żaru  przedm iotu, jako średniej geom etrycznej z uzyskanych  w yników .

III. P ogadanka. P okaz  rycin  i modeli różnych  w ag. W aga  ta lerzykow a 
angielska. W aga  pom ostow a dziesiętna i setna. W aga  sp rężynow a (listow a). 
W aga  przezm ian (w ażenie z użyciem  jednego, p rzesuw alnego  odw ażnika).

L e k c j a  XII.

Bloki i kluba.

I. P ogadanka. O m ów ienie różnych  sposobów  dźw igania c iężarów  
w  górę, w  celu naw iązania  do ćw iczeń z blokiem.

II. Blok s ta ły . Części sk ładow e — krążek  w y d rążo n y  na obwodzie, 
oś, w idełki, n azw a „blok“ . b) Sposób użycia bloku, c) R ów now aga na bloku 
(ciężar dźw ignięty  z pod staw y  jest w  spoczynku).

Ć w iczenia: a) Podniesienie na bloku sta łym  dow olnego ciężaru  siłą 
mięśni, zastąpienie tej siły  odw ażnikam i w zględnie odczytan ie  jej w ielkości 
na dynam om etrze.

Ć w iczenie: b) na bloku ruchom ym .
P o  uprzedniem  zw ażeniu  sam ego bloku zrów now ażenie  zaw ieszonego 

na nim ciężaru  (np. łącznie z ciężarem  bloku 300 gr. siłą 150 g. i t. p.).



88

R ysunek. Blok ruchom y jako dźw ignia jednostronna o ram ieniu siły 
d w a ra z y  dłuższem  od ram ienia ciężaru.

• III. W yjaśn ien ie  nazw  „s ta ły "  i „ruchom y" zależnie od położenia bloku 
w  p rzestrzen i w  czasie w ykonyw ania  pracy.

IV. W ielokrążek  czyli kluba, a) B udow a: Ilość bloków  sta łych , uję
tych  w e  w spólne nożyce, rów na  ilości bloków  ruchom ych rów nież ujętych 
w e  w spólne nożyce.

Ilość sznurów  łączących  obie g rupy  bloków , rów na liczbie w sz y s t
kich bloków.

Ć w iczenie: Zw ażenie ciężaru  bloków  ruchom ych, obciążenie ich do 
jakiejś liczby gram ów  (w  pełnych setkach) i z rów now ażenie  kolejno siłą 
m ięśni, ciężarkam i, dynam om etrem .

W yprow adzić , że P  =  , ,  ^ ----- 7—
l l o s c  s z n u r ó w

V. P rz y k ła d y  do teo re tycznego  obliczenia w ielkości siły, działającej 
na w ielokrążku p rzy  dźw iganiu ciężarów .

L e k c j a  XIII.

Kołowrót.

I. K ołow rót — studnia na wsi. a) C zęści sk ładow e (w ał i złączone 
z ftim koło, k rążek  lub korba), b) Sposób podnoszenia c iężaru  —  oznaczenie 
m iejsca p rzy łożen ia  ciężaru  i siły.

II. Ć w iczenia: Z aw ieszenie dow olnego ciężarka na w ale  — m ierzenie 
s i ły  na kole potrzebnej do u trzym ania rów now agi, b) pow tórzenie  ćw . a) 
z  dźw ignięciem  innego ciężaru, c) pow tórzenie  ćw . a) ze zm ianą prom ienia 
drogi, na której działa siła t. j. z użyciem  kół w iększych  p rzy  jednako
w y m  w ale.

III. O znaczenie na rysunku w yników  ćw iczenia i stw ierdzenie, że 
k o ło w ró t jest dźw ignią dw ustronną, nierów noram ienną.

IV. Z astosow anie  (m łynki do kaw y, kołow rotki, ro lety , m aszyna do 
szy c ia , klucze do zegarów  i narzędzi m uzycznych, koła w m aszynach i po 
jazdach).

V. P ędn ie  — połączenia ko łow ro tów  (przenoszą ruch na w iększą od
ległość, lub rozdzielają ruch jednej m aszyny  na w iele m aszyn  pom niej
szych) — utw orzenie pędni z k o łow ro tów  pracow ni.

L e k c j a  XIV.

Równia pochyła.

I. U zasadnienie nazw y. O znaczenie długości, nachylenia i w ysokości 
rów ni. Sposób działania. R ów now aga na rów ni.

II. Ć w iczenia: a) zm ierzenie dyriam om etrem  i zanotow anie w ielkości 
c iężaru, k tó ry  m am y w yciągnąć  po rów ni, b) zm ierzenie i zanotow anie d łu 
gości rów ni (w arto ść  niezm ienna), c) w yciągnięcie ciężaru  po rów ni, gdy 
k ą t nachylenia w ynosi kolejno: 30°, 60°, 90°, każdorazow o zm ierzenie i zano
tow anie w ysokości rów ni tudzież w ielkości siły  potrzebnej do w yciągnięcia 
c iężaru , d) porów nanie w ielkości siły z podnoszonym  ciężarem  i s tw ierdzę-
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nie, że 1) siła rośnie z ką tem  nachylenia, 2) że siła jest ty le  razy  m niejsza 
od ciężaru, ile razy  w ysokość  rów ni jest m niejsza od jej długości.

Ili. P rzed staw ien ie  rysunkiem  jednego z p rzep row adzonych  ćw iczeń, 
(z rozkładaniem  siły  ciężkości na sk ładow e i odpów iećniem  wyjaśnieniem ^ 
gdy  dz ia tw a  zdolniejsza).

IV. Om ów ienie p rak ty czn y ch  p rzy k ład ó w  rów ni: a) w tłaczan ie  c ięża
ró w  na pok łady  okrętów , czy  platform y w agonów  kolejow ych, b) schody,
c) pochy ły  dach, d) poziom  w ody  w  rzece, e) ścieżka pod górę.

V. Obliczenie liczbow e w ielkości siły, gdy  są podane w y m iary  rów ni 
i-w ielkości ciężaru.

L e k c j a  XV.

Ciecze.

F izyczne w łasności cieczy.
I. a) B rak  w łasnego  ksz ta łtu ; na podstaw ie obserw acji cieczy w  ró ż 

nych naczyniach. W ew nętrzna  budow a cieczy w  porów naniu  np. z ciałam i 
sypkiem i. b) O bserw acja  w olnej pow ierzchni w  szklance z w odą o ro zm ai
łem  położeniu.

N aczynia połączone.
II. a) O bserw acja  w olnej pow ierzchni jednakow ej cieczy w  naczyniu 

połączonem  np. w ody . Ćwicz, b) sporządzenie w o d o try sku  z lejka i w ęży k a  
gum ow ego jako zastosow anie  n aczy ń  połączonych.

P okaz . U kład 2 różnych  cieczy  w  naczyniu połączonem  np. w ody 
i rtęci, nafty  i w ody. Z astosow anie p rzy  obliczaniu c iężarów  w łaśc iw ych  
cieczy.

N aczynia w łoskow ate.
III. Ć w iczenie w  badaniu w znoszenia się w ody  w  rurkach  w łosko- 

w atych . P rz y k ła d y  w łoskow atości: w znoszenie się c ieczy  w  ciałach poro
w a ty ch  jak bibułą, cegły , knoty, pow iększenie plam  tłustych  w  m aterjach  
w ełnianych, krążenie  soków  roślinnych.

L e k c j a  XVI,

I. P ra w o  P ascala , ą )  Ć w iczenie p rzy  użyciu balonu napełnionego w odą, 
celem  w sk a z a n ia  jak rozchodzi się ciśnienie w  cieczach w y w o łan e  siłą ze 
w nętrzną , b) ćw iczenie z . p rasą  hydrauliczną jako zastosow anie p raw a 
P asca la .

II. Ciśnienie w ew n ą trz  cieczy W yw ołane w łasnym  ciężarem , a) Ć w i
czenie na w ykazan ie  paradoksu  h yd rosta tycznego  (użyć w ody), b) Ciśnienie 
na ściany boczne.

P o k az  m łynka Segnera  jako zastosow anie  ciśnienia na boki naczynia.

L e k c j a  XVII.

I. P ę d  do góry.
Ć w iczenie przy  użyciu ru r  szklanych o dnie ruchom ym  — stw ierd ze

nie istnienia w  cieczach pędu do góry . Jeżeli p racow nia posiada dynam o- 
m etry  D m ochow skiego, k tó re  są bardzo  czułe, m ożna użyć ich zam iast 
w ag  hyd ro sta ty czn y ch  do ćw iczeń, w ykazu jących  p raw o A rchim edesa.
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II. Ć w iczenia w ykazu jące  pozorną  s tra tę  na c iężarze w  ciałach zanu
rzonych  w  cieczy.

P rzy g o to w ać : a) b ry łk ę  drew nianą, b) kaw ałek  kam ienia, c) w alec 
m osiężny  z w ag  hydrosta tycznych .

Ć w iczenie: a) Zm ierzenie dynam om etrem  ciężaru k aw ałk a  kamienia,
b) w łożenie go do zlew ki z w o d ą  — zm ierzenie c iężaru  kam ienia w  w odzie,
c) pow tórzen ie  tego sam ego ćw iczenia z b ry łk ą  d rew nianą i w alcem  m o
siężnym .

III. Ć w iczenia w ykazujące, że ciała tra c ą  pozornie ty le na ciężarze, 
ile w a ż y  ciecz p rzez  nią w y p arta , a) Z anurzenie w alca  w  zlew ce z od p ły 
w em . O bserw acja  ubytku ciężaru  — w y p ły w u  w o d y  do m enzurki. P o 
rów nanie c iężaru  w o d y  w y p arte j z ubytkiem  ciężaru  ciała zanurzonego, 
b) Z anurzenie w alca  do sp iry tusu  — zw ażenie sp iry tusu  w y p arteg o  i po
rów nanie z ubytkiem  na ciężarze.

IV. Ć w iczenia w ykazu jące, że ciała o w iększej objętości, a rów nym  
ciężarze tracą  pozornie w ięcej na ciężarze, a ciała o  m niejszej objętości, 
ą  rów nym  ciężarze tracą  mniej, np. zanurzenie w alca  m osiężnego i kaw ałka  
ceg ły  o tym  sam ym  ciężarze — porów nanie pozornego ubytku.

V. Z astosow anie p raw a  A rchim edesa do obliczenia ciężaru  w ła śc i
w ego : a) ciał s ta ły ch  (np. m osiądzu), b) ciał p łynnych  (np. sp iry tusu).

L e k c j a  XVIII.

I. a) W ykazanie, k iedy ciało p ływ a, a k iedy  tonie.
P rzy g o to w an ie  zlew ki z odpływ em  i probów ki, napełnienie jej p ias

kiem tak, b y  p ływ ała .
O dtarow anie  piaskiem  próżnej zlew ki w ra z  z p robów ką p rzy g o to 

w an ą  do p ływ ania.
N astępnie w łożenie probów ki do zlew ki z odpływ em .
Zebranie w ody , k tó ra  o dp ływ a do próżnej, starow anej zlewki.
P ostaw ien ie  zlew ki z w odą na w ad ze  — obserw acja  rów now agi na 

w adze. W oda w y p a rta  w a ż y  tyle, co probów ka z piaskiem  —  probów ka 
pływa..

b) D osypanie do probów ki w ięcej piasku —• zatkanie jej korkiem  — 
od tarow anie  p robów ki, i zlewki.

W łożenie probów ki do zlew ki z odpływ em  — probów ka tonie —• 
zw ażenie  w y p arte j w ody . (W aży  mniej niż probów ka).

W niosek: C iało p ły w a  w  cieczy, gdy  c iężar cieczy w y p arte j — cię
żaro w i ciała p ływ ającego . C iało tonie, gdy  ciężar cieczy  w y p arte j jest 
m niejszy od c iężaru  ciała p ływ ającego .

II. G łębokość zanurzen ia  ciał p ływ ający ch  zależy  od gęstości cieczy,
a) W staw ien ie  probów ki z piaskiem  do w ysokich  k loszy z w odą, tak, aby  
p ływ ała . P rz y  użyciu papierow ej podziałki odczy tać  jak głęboko zanurza 
się probów ka, b) W staw ien ie  tej sam ej probów ki (z ćw . a) do klosza z naftą 
i obserw ow anie  jej głębszego zanurzania  się. c) W staw ien ie  probów ki do 
klosza z w odą słoną i obserw acja  zanurzania  się jej w  różnych  stężeniach 
roz tw oru  soli. Z głębokości zanurzen ia się ciała m ożem y oznaczyć ciężar 
w łaśc iw y  cieczy.

A r e o m e t r .  a) O znaczanie areom etrem  ciężaru  w łaśc iw ego  w ody  
czyste j, słonej, nafty  itp.

P okaz  (jeżeli p racow nia  posiada) lak tom etru  i alkoholom etru.



91

L e k c j a  XIX. 

Mechanika ciał lotnych.

f. O becność pow ietrza, a ) Ć w iczenia ze zlew ką, odw róconą dnem  do 
g ó ry . b) Ć w iczenia ze zlew ką, ustaw ioną fok, by pow ietrze  m ogło uchodzić,
c ) Ć w iczenia z lejkiem  połączonym  w ężyk iem  gum ow ym  z rurką szklaną 
na końcu. L ejek w k ład a  się do w ody , pow ietrze  uchodzi ru rk ą  do drugiego 
naczyńka z w odą.

II. P o w ie trze  jest ściśliw e i sp ręży ste  — ćw iczenie z pukaw ką.
III. C iężar pow ietrza . Ć w iczenie z w rzen iem  w ody  w  kolbie. G dy 

p o w ie trze  zostanie w y p a rte  p rzez  parę, — zatkać kolbę korkiem  gum o
w ym , oziębić ją, s ta ro w ać  — następnie o tw iera  się kolbę, pow ietrze  w cho
dzi, — w ag a  trac i rów now agę.

IV. Ciśnienie a tm osferyczne. Ć w iczenie z ru rką, z pipetą, z kloszem  
napełnionym  w odą i p rzy k ry ty m  k a rtk ą  papieru, z lejkiem  i k a rtk ą  papieru.

Ciśnienie pow ietrza w ew n ą trz  nas: ćw iczenie z lejkiem  na dłoni.
C iśnienie: W y try sk  w  rozrzedzonem  pow ietrzu .
V. P rz y rz ą d y  polegające na ciśnieniu pow ietrza, a) L ew ar prosty , 

b) L ew ar zakrzyw iony.
VI. P om iar ciśnienia atm osferycznego, a) D ośw iadczenie Torriceilego, 

b aro m etr, aneroid.

I. a) P om pa zgęszczająca — pokaz, jej działanie i budow a — rysunek, 
(w y try sk  w ody  w  bani H erona). Z astosow anie pom py zgęszczającej.

II. b) P om pa rozrzedzająca, działanie — opis. Ć w iczenia: a) z klo
szem , pęcherzem , d rzew em  zanurzonem  w  w odzie, balonikiem  lub zw iędłem  
jabłkiem , w odotrysk iem , półkulam i m agdeburskiem i.

III. P ra w o  A rcbim edesa w  zastosow aniu  do gazów . Ć w iczenie z baro - 
skopem . B alony.

L e k c j a  XX.  

Pompa pneumatyczna.

L e k c j a  XXI. 

Pompy wodne.

1) Ć w iczenie z pom pą ssącą.
2) Ć w iczenie z pom pą ssąco-tłoczącą.
3) S ikaw ka pożarna.

działanie łącznie z opisem  
budow y p rzy rządów .

L e k c j a  XXII. 

O silnikach.

Lekcja o parta  na przeźroczach , na obrazach  lub na w ycieczce, a) Koła 
w od n e  — w yk o rzy stan ie  siły  spadu i płynięcia w ody. b) W iatrak , c) M a
ch ina parow a, d) Silnik benzynow y.



Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych w Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, we Lwowie, ul. Kurkewa 21.

Konto Czek. Nr. 141.751. Nr. Teł. Zarządu. 28-47. Daial Zamówień: 80-20.

O. M. Żukowski..

U W A J
P i e ś n i  h a r c e r s k i e  w  u k ł a d z i e  n a  

d w a  g ł o s y .

P obudką do ułożenia i w ydan ia  pow yższego  śpiew nika było  
usiłow anie dostarczen ia  d rużynom  harcersk im  doboru piosnek, 
k tó reb y  zarów no  t r e ś c i ą ,  j ak f o r m ą  i n a s t r o j e m ,  odpo
w iad a ły  ideologji harcersk ie j i n ad aw ały  się do celów  p rak 
tycznych .

Śpiew nik zaw iera  — obok kilkunastu pieśni r e l i g i j n y c h  
i p a t r j o t y c z n y c h  — kilkadziesiąt p ieśni w  ca łem  tego 
s ło w a  znaczeniu h a r c e r s k i c h .  B ardzo  pożądanym  nabytk iem  
dla d rużyn  będzie szereg  pieśni, nadających się do m a r s z e  w 
i p o c h o d ó w  o raz  p i e ś n i  o b o z o w y c h .

P i ę k n o  p r z y r o d y ,  na k tó re  skaut je s t w raż liw y  i k tó re  
budzi w  nim uczucia żyw e, znalazło  rów nież sw ój w y ra z  w  sze
regu pieśni. W końcu życie obozow e, w ieczory , spędzane w spó l
nie na gaw ędzie  i pieśni, w y m ag a ły  osobnego rodzaju  pieśni, nie 
tych  pow ażnych , u roczystych , o w ysokiem  napięciu patrjo - 
tycznem , ale w esołych , żartob liw ych , p e ł n y c h  ż y c i a ,  
w e r w y  i h u m o r u .  M om enty te  zo sta ły  w  śpiew niku 
uw zględnione.

S kau t jest w eso ły , dlatego też  i piosnki jego, będące nieod
łącznym  jego to w arzyszem , m uszą być w e s o ł e ,  r a d o s n e ,  
p o g o d n e .  I takiem i one są.

U kład  m uzyczny  jest dw ugłosow y, ła tw y , m elodyjny. C ałość 
obejm uje 111 pieśni na 174 stron icach  form atu  dogodnego. P ap ier 
dobry , d ruk  w y raz is ty .

C ena egzem plarza opraw nego w ynosi zł. 3.50,

Nakładem Państwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych Kuratorjum Okręgu
Szkolnego Lwowskiego.

Odbito w drukarni i litografii Piller - Neumanna we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 3.



R O K  X X X V . N U M E R  3.

DZIENNIK URZĘDOWY
KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO LWOWSKIEGO

Lwów, dnia 25 marca 1931

T R E Ś Ć :

Do Nauczycielstwa str. 94.

1. Święto m łodzieży szkolnej w r. 1931 str. 95.
2. Święto książki polskiej str. 98.
3. Schemat budżetu na rok 1931/32 str. 98.
4. Rejony wizytacyjne seminarjów 103.
5. Zobowiązania Skarbu Państwa wynikające z umów str. 105.
6. W ykaz wyjazdów służbowych i sprawozdania w izytacyjne str. 105.
7. Kursy wakacyjne dla nauczycielstwa szkół powszechnych str. 106.
8. Egzam in praktyczny nauczycieli kontraktowych str. 112.
9. W ypracowania pisem ne w szkołach powszechnych str. 113.

10. Egzamin eksternów na W. K. N. str. 115.
11. Taksy adm inistracyjne szkół zawodowych str. 115.
12. Dni świąteczne młodzieży wyznania m ojżeszowego str. 116.
Orgnizacja szkół str. 116.
Ruch służbowy str. 116.
Konkursy str. 122.
O głoszenia: Konkurs w sprawie przyjęcia do Pań. Inst. Pedag. Spec. 

str 125. Kurs dokształcający dla lekarzy str. 126. Komisja egzam ina
cyjna dla naucz, szkół powsz. str. 128. Przyjm owanie dzieci do Za
kładu Ciemnych we Lwowie str. 128. Gminy str. 128. F alsyfikat bank
notu 100 zł. str. 128.

Dr. Stanisław Bjihn. Rola lekarza szkolnego str. 129.
Książki, czasopism a: Dzieje Polski str. 135. Rachunki str. 135. Oświata 

i W ychowanie str. 136. Polska Flota Narodowa str. 136, Praca ręczna 
w szkole str. 137.

Rozporządzenie Kuratorjum O. S. Lw. w sprawie Dz. Urz. str, 140.



94

Do N auczycielstw a i R ad  Pedagogicznych , K ierow nictw  
szkół pow szechnych , P a d  Szkolnych P o w ia to w y ch  i P an ó w  
Inspek to rów  Szkolnych o raz  D yrekcy j szkół średnich ogólno
ksz ta łcących , zak ładów  kształcen ia  nauczycieli i szkół zaw o 
dow ych — państw ow ych  i p ry w atn y ch

w  O kręgu.

P a n  M inister W y zn ań  R eligijnych i O św iecenia Publicznego p o sta 
now ieniem  z dnia 28 lutego b. r. pow ierzy ł mi pełnienie obow iązków  
K u ra to ra  O kręgu Szkolnego Lw ow skiego.

O bejm ując urzędow anie na tak  trudnem  i odpow iedzialnem  stano
w isku, zw racam  się niniejszem  do ogółu N auczycielstw a i Jego  P rz o d o w 
ników  z usilną p rośbą  o pełne i ca łkow ite  w spó łdziałan ie  w  m ych pracach  
i dążeniach, zm ierzających  do dalszego rozw oju szkolnictw a w  pow ierzo
nym  mi okręgu. R adbym  szczerze i gorąco, aby  m łodzież w śró d  najko
rzystn ie jszych  w aru n k ó w  dla sw ego rozw oju, m ając p rzed  oczam i w zo ry  
p racy  uczciw ej i tw órczej o raz  oddania się obyw atelsk iego  sp raw ie  publicz
nej, w y p iasto w ała  w  sw ej duszy szlachetne rozm iłow ania i trw a łe  p o sta 
now ienia, b y  zdoby ła  um iejętność czynu indyw idualnego i zbiorow ego, o raz  
b y  p rzez  szkołę nauczy ła  się żyć  i działać w e w łasnem  w olnem  P aństw ie .

D om agając się ścisłego p rzestrzegan ia  ustaw  i rozporządzeń  o raz  
sum iennego i gorliw ego spełniania obow iązków , w ynikających  z  n a tu ry  
zajm ow anych  stanow isk  służbow ych, zw racać  będę szczególną uw agę na 
zachow anie jednolitości w e  w szelkich  poczynaniach i usiłow aniach, zm ie
rza jących  ku realizacji pragnień  i tro sk  W ielkiego T w ó rcy  i O rgan iza to ra  
naszego P a ń s tw a  M arszałka  Józefa P iłsudskiego, a znajdujących sw ój naj
silniejszy w y ra z  w  konsekw entnem  utw ierdzaniu  m ocarstw ow ego  stano 
w iska  Polski i w y trw a łem  zdobyw aniu  fundam entalnych p o d staw  w e w n ę trz 
nych dla Jej dalszego rozw oju.

Jednocześnie zapew niam , iż służyć będę w  gran icach  dostępnych 
dla mnie środków  w szelką  pom ocą i poparciem  w  układaniu osobistego 
dobra i losu każdego pracow nika, w  raz ie  zaś po trzeb y  i pełną obroną.

W zy w ając  W szystk ich  do w ydatne j i podniosłej w  skutkach p racy , 
zarów no  obyw atelsk iej jak i zaw odow ej, na tle w zajem nej życzliw ości 
i zaufania — takiej p racy , k tó rab y  w  sumie dała obraz  w ielkich i w ysoce  
p oży tecznych  dokonań, p rzesy łam  każdem u szczere  „S zczęść B eże !“

W e L w ow ie, dnia 4-go m arca  1931 r.

K urator O kręgu Szkolnego 

p. o. Sf. Św iderski.
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„Św ięto m łodzieży szkolnej" w  roku 1931.

Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. z dnia 9 marca 1931 r. Nr. I. 7327/31 do rad szkolnych 
powiatowych i dyrekcyj zakładów kształcenia nauczycieli.

P rzy k ład em  poprzednich w iosennych  uroczystości, organizow anych  
w  ubiegłych latach, zalecam  R adom  i D yrekcjom  Szkolnym  zorgan izow a
nie w  b ieżącym  roku szkolnym  „Ś w ię ta  m łodzieży  szkolnej". Dzień ten 
o rganizacją  sw oją, p rogram em  i ogólną a tm osferą  m a w y k azać , że m ię
dzy  szkołą i dom em  w y tw a rz a  się co raz  szersze  w spółdziałan ie , tak  b a r
dzo -ważne dla uzgodnienia w p ły w ó w  w y ch o w aw czy ch  na m łode poko
lenie. O rganizacją uroczystośc i zajm ą się z in ic ja tyw y  i pod ogólnym  nad
zorem  P . T. Inspek to rów  poszczególne Z arząd y  szkół w ra z  z Kołami 
Rodzicielskiemu, ew entualnie i p rzedstaw icielam i m iejscow ego społeczeń
stw a, pożądanem  jest jednak, b y  szkoły , znajdujące się w  niewielkiej od 
siebie odległości, zw łaszcza  szko ły  niższego stopnia organizacyjnego, w spó l
nie u rząd za ły  om aw iane św ięto. Tam , gdzie istnieją sem inarja  nauczyciel
skie, m łodzież w y ższy ch  ku rsów  sw ą w sp ó łp racą  i in icjatyw ą m oże w iele 
się przyczyn ić  do urozm aicenia i podniesienia p rogram u obchodu. W szystk ie  
atoli p rzygo tow ania  nie pow inny w  niczem  n ad w erężać  norm alnego p rze
biegu p ra c y  lekcyjnej w  szkołach, m ają  one raczej się w sp ie rać  na w y 
b orze  tych  m om entów  i zajęć szkolnych, k tó re  zaśw iadczyć mogą o ca ło 
rocznej p ra c y  zak ładu  i ku ltu rze  duchow ej m łodzieży. C ałość przebiegu 
p rogram ow ego m a przenikać atm osfera radości i sw obody, jednocześnie 
zaś uw ydatn ić  się m a w  zachow aniu m łodzieży  karność  i ułożenie oby 
czajow e.

Na św ięto  należy  w y b rać  dzień w olny od nauki szkolnej, a w ięc nie
dzielę lub inny dzień św ią teczn y  w  maju lub czerw cu . W  razie  niepogody 
należy  term in p rze łożyć  na następny  dzień pogodny. U roczystość  m a się 
odbyć bezw arunkow o na w olnem  pow ietrzu, n. p. w  lesie, w  ogrodzie, 
nad  rzeką, na boisku lub t. p.

P rz y  układaniu p rogram u należy  w ziąć  pod uw agę dzieci m łodsze 
i s tarsze, chłopców  i dz iew częta  — i odpow iednio do w ym agań  w ieku 
i płci dobrać ćw iczenia g im nastyczne, zabaw y, g ry  i pieśni. P ró c z  tego 
m łodzież s ta rsz a  i odpow iednio w y b ra n a  po obznajom ieniu się z p ro g ra 
m em  w inna działać w  roli gospodarzy  tego dnia. N ależy uw zględnić w  pro 
gram ie, obok ustalonych naprzód  num erów , rów nież część dow olną, w  k tó 
rej d z ia tw a i m łodzież s ta rsza  z w łasnej in ic ja tyw y —  tylko pod dozorem  — 
będzie m ogła w y b ie rać  sobie zab aw y  i g ry  w  ram ach przerobionego 
m aterjału .

L ekcje ćw iczeń cielesnych poszczególnych klas, oddziałów , m ają być 
rzeczy w isty m  spraw dzianem  w yników  szkolnych, na leży  p rzeprow adzić  je 
rzeczow o i m etodycznie, aczkolw iek w  skróconym  przebiegu, p rzyczem  
m łodzież do ćw iczeń  jak i do zab aw  i gier pow inna w ystąp ić  m ożliw ie 
w  przep isanym  stroju ćw iczebnym . W  razie  g dyby  nie m ożna by ło  w y 
konać lekcji z poszczególnem i oddziałam i jednocześnie pod kierunkiem  kilku 
nauczycieli, na leży  k lasy  łączyć, m ianow icie IV z V i VI z VII. D zia tw a

1.



m łodsza m oże w ziąć  udział w  zabaw ach  i . rach, p ląsach  i śpiew ie, odpo 
w iednio dobranych  do jej w ieku.

W ażną  część program u stanow ić będzie śp iew  jedno i w ielogłosow y, 
w y k o n an y  p rzez  poszczególne klasy , o raz  chó ry  m iędzyklasow e. Śpiew  
odpow iednio postaw iony  i um iejętnie w pleciony do p rogram u p rzy czy n i się 
w  w ysok im  stopniu do podniesienia ogólnego nastro ju . W  załączniku do 
niniejszego .rozporządzenia podany  jest p rzyk ładow o  m aterjał, k tó ry  m ożna 
uw zględnić w  odpow iedniem  ugrupow aniu, zależnie od m iejscow ych w aru n 
ków  i ogólnego układu program u.

P lą sy  i tańce  ludow e, w  m iarę m ożności w  kostium ach fan tastycznych  
lub ludow ych, ożyw ić m ogą znacznie przebieg  uroczystości. W yścig i w  fo r
mie kom icznej, np. w yścig  w  w orkach , w yścig  na jednej nodze, w yścig  
ze zw iązaniem  nóg i t. p. m ogą b y ć  zastosow ane dopiero w  drugiej części 
program u. Jako  g ry  drużynow e dla k las VI i VII zasługują na polecenie 
następu jące: 1) p iłka graniczna, 2) w e dw a ognie, 3) k w adran t, 4) podai 
dalej, 5) sia tków ka i 6) palant dla chłopców . W skazów ki do g ier i zabaw  
m ożna znaleźć w  podręcznikach: a) G erm anów na: G im astyka w  szkole 
pow szechnej, b) G erm anów na: G ry  i zabaw y , c) S ikorsk i: G ry  i zabawy', 
o raz  d) S ikorski: S ystem  L inga — gim nastyka. W e w szystk ich  w spom nia
nych  grach  i zabaw ach  należy  zw racać  uw agę na rozm iar w ysiłku  dzia tw y  
i nie dopuszczać do jej przem ęqzenia.

E lem ent reg jonalny  m oże znaleźć w y ra z  w  doborze pieśni, w  insce
nizacji m iejscow ego podania, w  od tw orzeniu  znanych  na  danym  terenie 
zab aw  ludow ych i t. p.

N astępstw o  poszczególnych części p rogram u m oże być  rozw iązane 
w  sposób rozm aity , podajem y poniżej jeden z m ożliw ych p rzyk ładów , m ia
now icie :

I. 1) W spólna pieśń pow italna, 2) pow itanie — przem ów ienie, 3) lekcje 
ćw iczeń  g im nastycznych  kl. III, IV — V, VI — VII — 2 lub 3 grupy,
4) pieśni jednogłosow e lub chóralne, 5) g ry  bieżne, zab aw y  ze śpiew em ,
6) sam orzu tne  zab aw y  (ob raz  sceniczny, ilustracja bajki, podania lub t. p.).

P rz e rw a  — posiłek.

II. 7) P ieśn i — chór, 8) pląsy, tańce ludow e, g ry  i rozryw ki, 9) za 
b aw y  w  form ie kom icznej (w yścigi), 10) sam orzutne zab aw y  — pod 
dozorem .

Z akończenie — pieśń.

O w ykonaniu  „Ś w ięta  m łodzieży szkolnej" złożą R ad y  Szkolne oraz 
D yrekcje  m ożliw ie szczegółow e spraw ozdanie  przed  dniem  15-go lipca 
1931 r. O ryginalne spraw ozdan ia  poszczególnych szkół m ogą R ad y  Szkolne 
do łączać  ty lko  w  ty m  przypadku, gdy dana szkoła w  dokonanym  p ro g ra 
mie w ykaże jakąś w y ją tk o w o  tw ó rczą  inicjatyw ę, nadającą się w  p rz y 
szłości do zastosow ania  i na innych terenach . P ożądane  jest uw zględnienie 
w  sp raw ozdan iach  w szelkich  spostrzeżeń , w niosków  i dośw iadczeń, by  
m ożna by ło  z nich sko rzy stać  w  następnym  roku szkolnym .

P. o. K urato ra  O kręgu Szkolnego: St. Sw iderski.
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P r z y k ł a d o w y  w y k a z  p i e ś n i  n a  „ Ś w i ę t o  m ł o d z i e ż y  
s z k o l n e  j“ w  r o k u  1931.

1. Dla szkól powszechnych:

a) P ieśn i jednogłosow e: 1) Kto się w  opiekę (Nr. 77); 2) M ow a 
o jczysta  (Nr. 72); 3) W iosna w ró c iła  (Nr. 17); 4) Jab łoneczka (Nr. 27).

Pieśni pow yższe  zaw arte  są w  podręczniku „L irenka“, część I, L w ów  
1930. N akładem  P aństw ow ego  W y d aw n ic tw a K siążek Szkolnych.

b) P ieśn i dw ugłosow e: 1) Kto się w  opiekę (Nr. 30); 2) Dalej w  las 
(Nr. 8); 3) D obranoc (Nr. 20); 4) T aniec (Nr. 17) — pieśń tę  na leży  ilustro 
w ać odpow iedniem i rucham i, stosow nie do treśc i słów .

P ieśn i w ym ienione m ieszczą się w  podręczniku „L irenka“, część III, 
L w ów , 1928. N akładem  P ań stw o w eg o  W y d aw n ic tw a  K siążek Szkolnych.

D ziatw a w  szkołach  siedm ioklasow ych w y k o n a  pieśni dw ugłosow e, 
w  szkołach o niższym  typie o rganizacyjnym  pieśni jednogłosow e.

W  szkołach, w  k tó rych  pobiera  naukę także d zia tw a narodow ości 
ruskiej, m ożna obok w ym ienionych pow yżej pieśni polskich zaśp iew ać pieśni 
ruskie, z aw arte  w  podręczniku F. K ołessy  p. t. „Spiw ajm o“, zb irnyczok  
piśni na 2 ho ło sy “ z r. 1926, o raz „Z birnyk narodnych  piseń na  3 ho ło sy “ 
z r. 1927, N akładem  P ań stw o w eg o  W y d aw n ic tw a K siążek Szkolnych w e 
L w ow ie.

II. Dla seminariów nauczycielskich żeńskich:

1) H asła : Z anućm y pieśń; 2) M oniuszki: P rząśn iczk a ; 3) N oskow 
skiego: K ołysanka; 4) M oniuszki: P ieśń  w ieczorna.

P ieśn i oznaczone num eram i 1, 2 i 3 z aw arte  są w  zbiorku „25 pieśni 
w  układzie na 3 i 4 g łosy  rów ne", zaś pieśń Nr. 4 w  zbiorku „Pieśni 
w  układzie na 3 i 4 g łosy rów ne", N akładem  P ań stw o w eg o  W y d aw n ic tw a  
K siążek Szkolnych.

111. Dla seminariów naucz, męskich:

1) Mel. ludow a: N asz kraj (Nr. 18); 2) M oniuszko-M aszyński: W e 
so ła  piosenka (Nr. 68); 3) Z. N oskow ski: W ysoko — daleko; 4) Mel. z roku 
1831: Ja k  w span ia ła  nasza  postać.

P ieśni pow yższe  zaw arte  są w  podręczniku „H ejnał, w y b ó r pieśni 
w  układzie na 4 g łosy  m ęskie", L w ów , N akładem  P ań stw o w eg o  W y d a w 
n ic tw a K siążek Szkolnych.

P o za  tem  obow iązuje w e w szystk ich  szkołach Hym n pań stw o w y  
„Jeszcze  P o lsk a  nie zginęła", k tó rym  należy  zakończyć u roczysto ść ; za
w a r ty  jest w  w ym ienionych  podręcznikach.

Je s t pożądanem , ażeby  w  szkołach, w  k tó rych  istnieją d ru ży n y  h a r
cerskie, odśpiew ano kilka pieśni harcersk ich , zaw arty ch  w  Śpiew niku h a r
cersk im  p. t. „C zuw aj" (Nakład. P ań stw o w eg o  W yd. K siążek Szkolnych). 
Najbadziej odpow iadać b ęd ą  ogólnem u ch arak te ro w i piosnki: „W eso ły  h a r
ce rz"  (Nr. 31), „Idziem y w zw y ż"  (Nr. 50). „Ledw ie skow ronki" (Nr. 65), 
„G dy  zuchy śp iew ają" (Nr. 66).



Św ięto „Książki Polskiei“.

Okólnik Min. W. R. i 0 . P. z dnia 23 stycznia 1931 r. Nr. I. Prez. 7303/30.

N aw iązując do okólnika z dnia 22 października 1926 roku Nr. O. P rez . 
11406/26*),'po lecam  urządzić w  b ieżącym  roku szkolnym  „Św ięto Książki 
Polsk iej" w e w szystk ich  szkołach podleg łych  M inisterstw u W y zn ań  R eli
gijnych i O św iecenia Publicznego na teren ie  całej Rzeczypospolitej.

Jednocześn ie  zaw iadam iam , że T -w o  Bibliofilów P olsk ich  w  W a r
szaw ie w y d a ło  dla nauczycielstw a szkół średnich specjalny „P oradn ik  
b ib liograficzny dla o rgan iza to rów  „Ś w ię ta  Książki Polsk iej" (cena 5 zł) 
i re fe ra t d y rek to ra  K. Lew ickiego (z Zam ościa) p. t.: „ Szkoła jako te ren  
p ropagandy  bibliofilskiej" (cena 3 zł), a dla nauczyciels tw a szkół pow szech
nych  „P lan  p ropagandy  szkolnej z okazji św ię ta  „Książki Polskiej".

P o d sek re ta rz  S tanu : K- P ieracki.

Zadządzenie Kuratorjum O. S. Lw. z  dnia 13 lutego 1931 r. Nr. O. 187/31.

D yrekcjom  w szystk ich  gim nazjów , sem inariów , k u rsów  naucyciel- 
skich, szkół zaw odow ych, o raz radom  szkolnym  pow iatow ym  (miejskiej 
w e  L w ow ie) do w iadom ości i w ykonania.

Za K urato ra  Ok. Szkol. Dr. M. M endys, w r. N aczelnik W ydziału.
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3.

Schem at budżetu na rok 1931/32.

S c h e m a t  w y d a t k ó w  b u d ż e t  o w y c h  n a r o k  1931/32.

Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. z  dnia 26 lutego 1931 r. Nr. O. 254/31.

K uratorjum  podaje niżej do w iadom ości schem at w y d a tk ó w  budżeto
w y ch  na rok  1931/32, za tw ierdzony  p rzez M inisterstw o W . R. i O. P . celem  
stosow ania  p rzy  dokonyw aniu  w y datków  i prow adzeniu  księgow ości.

Z w raca  się p rzy tem  uw agę, że w  niniejszym  schem acie zasz ły  zm iany 
w  porów naniu  ze schem atem  z r. 1930/31 w  nazw ach  działów , rozdzia łów  
i parag rafów . N ależy w ięc dokładnie zapoznać się z podanym  schem atem , 
celem  uniknięcia om yłek  w  sp raw ozdan iach  rachunkow ych.

A. Budżet zw yczajny.

D z i a ł  I r o z d z i a ł  2. W ł a d z e  s z k o l n e  II i n s t a n c j i  (K u 
r a t o r  j u m).

§ 1. U posażenie: poz. 1. U rzędn icy ; poz. 2. Funkcjonariusze niżsi.
§ 2. R óżne w y d a tk i osobow e: poz. 1. W ynagrodzen ie  za godziny 

nadliczbow e p ra c y  i zapom ogi; poz. 2. U m undurow anie; poz. 3. O pła ty  
ubezpieczeniow e.

^  Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1926 r„ str. 514.



§ 3. P o d ró że  służbow e i p rzesied len ia: poz. 1. P o d ró że  służbow e; 
poz. 2. Przesiedlenia.

§ 4. Środki lokom ocji: poz. 2. U trzym anie  środków  lokomocji
a) w y d a tk i osobow e; b) w y d a tk i rzeczow e.

§ 5. P om ieszczenie: poz. 1. K om orne i należności uboczne; poz. 2. 
O pał, ośw ietlenie i u trzym anie  porządku : a) w y d a tk i osobow e; b) w ydatk i 
rzeczow e.

§ 6. W y d atk i b iu row e: poz. 1. In w en tarz ; poz. 2. M aterja ły  p isa r
skie; poz. 3. D ruki; poz. 4. Książki i p ism a; poz. 5. W y d atk i pocztow e,
telegraficzne i telefoniczne.

§ 8. Inne w y d a tk i: poz. 1. Komisje dyscyp linarne; poz. 2. Zjazdy 
rad  szkolnych pow iatow ych ; poz. 3. D robne w ydatk i.

§ 9. R em ont i k onserw acja  budowli.

D z j a ł  I r o z d z i a ł  3. N a d z ó r  s z k o l n y :

§ 1. U posażenie: poz. 1. U rzędn icy ; poz. 2. Funkcjonariusze niżsi.
§ 2. R óżne w y d a tk i osobow e: poz. 1. W ynagrodzen ie  za godziny 

nadliczbow e p racy  i zapom ogi; poz. 2. U m undurow anie; poz. 3. O płaty  
ubezpieczeniow e.

§ 3. P o d ró że  służbow e i przesied len ia: poz. 1. P o d ró że  służbow e;
poz. 2. P rzesied len ia ; poz. 3. R y cza łty  objazdow e.

§ 5. P om ieszczenie: poz. 1. K om orne i należności uboczne; poz. 2. 
O pał, ośw ietlenie i u trzym anie porządku: a) w ydatk i osobow e; b) w ydatk i 
rzeczow e.

§ 6. W y d atk i b iu row e: poz. 1. Inw en tarz ; poz. 2. M aterja ły  pi
sarsk ie; poz. 3. D ruki; poz. 4. Książki i p ism a; poz. 5. W y d atk i pocztow e, 
telegraficzne i telefoniczne; poz. 6. R ycza łt na pom oc kancelaryjną,

§ 8. Inne w y d a tk i: poz. 1. D okształcan ie inspek to rów ; poz. 2. D robne 
w ydatk i.

§ 9. R em ont i k onserw acja  budow li.

D z i a ł  III r o z d z i a ł  1 W y d a t k i  o g ó l n e  i w y c h o w a n i e  
f i z y c z n e .

§ 7. W ydaw nictw a.
§ 8. P ra c e  p rogram ow e i recenzje.
§  10. B ibljoteka.
§ 11. Zasiłki na op ła ty  szkolne.
§ 12. W ychow anie  fizyczne m łodzieży.
§ 13. H igjena szkolna.
§ 14. P ra c a  w  zakresie  organizacji i budow nictw a szkół.
§ 15. M uzeum  szkolne.
§ 16. W ydatk i ogólne ośw iatow e.
§ 17. Z ak łady  naukow e specjalne.

D z i a ł  III r o z d z i a ł  2. O ś w i a t a  p o z a s z k o l n a .

§ 3. P o d ró że  służbow e.
§ 8. Inne w y d a tk i: poz. 1. W y d aw n ic tw a : poz. 2. W y d atk i kancC' 

la ry jne  p racow ni o św ia ty  pozaszkolnej.
§ 10. Pom oce naukow e.
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§ 11. Zasiłki i stypend ia : poz. 1. Zasiłki dla insty tucy j sam o rzą 
dow ych  i społecznych, o raz  stypend ia  dla stud iu jących; poz. 2. P ra c e  
ośw iatow e w ydzia łu  o św ia ty  pozaszkolnej i zasiłki dla insty tucy j pań
stw ow ych .

D z i a ł  IV r o z d z i a ł  l j  S z k o ł y  p o w s z e c h n e ,  s p e c j a l n e  
i o c h r o n k i .

§ 1. U rzędn icy : poz. 1. U rzędnicy  i nauczyciele; poz. 2. Funkcjo
nariusze niżsi; poz. 3. W ynagrodzen ie  za  godziny nauczycieli kon trak to 
w ych , o raz  za  nade ta tow e w y k ład y  i zajęcia szkolne; poz. 4. Z astępstw o  
chorych  i urlopow anych  nauczycieli: a) k osz ty  zastęp stw a  b ezzw ro tn e ;
b) kosz ty  za s tęp s tw a  zw ro tne.

§ 2. R óżne w ydatk i osobow e: poz. 1. W ynagrodzen ie  za  godziny 
nadliczbow e p ra c y  i zapom ogi; poz. 2. U m undurow anie; poz. 3. O płaty  
ubezpieczeniow e.

§ 3. P o d ró że  służbow e i p rzesied len ia: poz. 1. P o d ró że  służbow e; 
poz. 2. P rzesied len ia .

§ 5. P om ieszczenie: poz. 1. K om orne i należności uboczne; poz. 2. 
Opał, ośw ietlenie i u trzym anie porządku : a) w ydatk i osobow e; b) w ydatk i 
rzeczow e.

§ 6. W y d atk i b iu row e: poz. 1. In w en tarz ; poz. 2. M aterja ły  pi
sarsk ie ; poz. 3. D ruki; poz. 4. Książki i p ism a; poz. 5. W ydatk i pocztow e, 
telegraficzne i telefoniczne; poz. 6. Inne w ydatk i.

§ 9. R em ont i k onserw acja  budowli.
§ 10. U rządzenie lokali szkolnych i pom oce naukow e; poz. 1. U rzą 

dzenie lokali szkolnych; poz. 2. Pom oce naukow e.
§ 11. Zasiłki i stypend ja : poz. 1. Szko ły  i ochronki p ry w a tn e ; poz. 2. 

Zasiłki dla burs i insty tucyj opiekujących się m łodzieżą; poz. 3. Inne 
zasiłki.

D z i a ł  IV r o z d z i a ł  2. K s z t a ł c e n i e  n a u c z y c i e l i  ( s e m i 
n a r i a  n a u c z y c i e l s k i e ) .

§ 1. U posażenie: poz. 1. U rzędnicy  i nauczyciele ; poz. 2. Funkcjo
nariusze niżsi; poz. 3. W ynagrodzen ie  za  godziny nauczycieli kon lrak to - 
w ych, o raz  za  nade ta tow e w y k ła d y  i zajęcia szkolne.

§ 2. R óżne w y datk i osobow e: poz. 1. W jm agrodzenie  za godziny 
nadliczbow e p ra c y  i zapom ogi; poz. 2. U m undurow anie; poz. 3. O pła ty  
ubezpieczeniow e.

§ 3. P o d ró że  służbow e i p rzesiedlenia: poz. 1. P o d ró że  służbow e; 
poz. 2. P rzesied len ia .

§ 5. P om ieszczenie: poz. 1. K om orne i należności uboczne; poz. 2. 
Opał, ośw ietlenie i u trzym anie po rządku : a) w y d a tk i osobow e; b) w y d a tk i 
rzeczow e.

§ 6. W ydatk i b iu row e: poz. 1. In w en tarz ; poz. 2. M aterja ły  pi
sarsk ie ; poz. 3. D ruki; poz. 4. Książki i p ism a; poz. 5. W y d a tk ' pocztow e, 
telegraficzne i telefoniczne.

§ 8. Inne w y d a tk i: poz. 1. D okształcanie nauczycieli; poz. 2. U rzą 
dzenie ogrodów  szkolnych p rzy  sem inarjach nauczycielskich; poz. 3. Środki 
lokom ocji; poz. 4. D robne w ydatk i.
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§ 9. R em ont i k onserw acja  budowli.
§ 10. U rządzenie lokali szkolnych i pom oce naukow e: poz. 1. U rzą 

dzenie  lokali szkolnych; poz. 2. Pom oce naukow e.
§ 11. Zasiłki i stypend ja : poz. 1. S typendja  dla nauczycieli i k an d y 

d a tó w  na nauczycieli; poz. 2. S typendja  dla uczniów ; poz. 3. Zasiłki dia 
■burs i insty tucyj opiekujących się m łodzieżą.

D z i a ł  IV r o z d z i a ł  3. S z k o ł y  ś r e d n i e .
§ 1. U posażenie: poz. 1. N auczyciele i u rzędn icy ; poz. 2. Fur.Kcjo- 

narju sze  niżsi; poz. -.3- W ynagrodzen ie  za  godziny nauczycieli kon trak to 
w ych , o raz  za  nade ta tow e w y k ład y  i zającia szkolne.

§ 2. R óżne w y d a tk i osobow e: poz. 1. W ynagrodzen ie  za  godziny 
nadliczbow e p racy  i zapom ogi; poz. 2. U m undurow anie; poz. 3. O płaty  
ubezpieczeniow e.

§ 3. P o d ró że  służbow e i przesied len ia: poz. 1. P o d ró że  służbow e; 
poz. 2. P rzesied len ia.

§ 11. Zasiłki i stypend ja : poz. 1. U państw ow ienia; poz. 2. S typendja  
d la  uczniów ; poz. 3. M uzeum  szkolne w e  Lw ow ie.

D z i a ł  V.  S z k o l n i c t w o  z a w o d o w e .
§ 1. U posażenie: poz. 1. U rzędn icy  i nauczyciele ; poz. 2. Funkcjo

nariu sze  niżsi; poz. 3. W ynagrodzen ie  za godziny nauczycieli k o n trak to 
w ych , o raz  za nade ta tow e w y k ład y  i zajęcia szkolne; poz. 4. D odatkow e 
w y nagrodzen ie  specjalistów .

§ 2. R óżne w y d a tk i osobow e: poz. 1. W ynagrodzen ie  za  godziny 
nadliczbow e p racy  i zapom ogi; poz. 2. U m undurow anie; poz. 3. O płaty  
ubezpieczeniow e.

§ 3. P o d ró że  służbow e i przesied len ia: poz. 1. P o d ró że  służbow e; 
poz. 2. P rzesied len ia .

§ 5. Pom ieszczenie: poz. 1. K om orne i należności uboczne; poz. 2. 
O pał, ośw ietlenie i u trzym anie porządku : a) w y d a tk i osobow e; b) w ydatk i 
rzeczow e.

§ 6. W ydatk i b iurow e: poz. 1. Inw en tarz ; poz. 2. M aterja ły  pi
sa rsk ie ; poz. 3. D ruki; poz. 4. Książki i p ism a; poz. 5. W ydatk i pocztow e, 
te legraficzne i telefoniczne.

§ 8. Inne w y d a tk i: poz. 1. Komisje egzam inacyjne; poz. 2. K ształ
cen ie  nauczycieli; poz. 3. H onorarja  za p race  program ow e, recenzje, o raz 
ek sp e rty zy  zaw odow e (w izy tacy jne); poz. 4. W y staw y  szkolne; poz. 5. 
W ycieczk i naukow e.

§ 9. R em ont i k onserw acja  budowli.
§ 10. U rządzenie lokali szkolnych i pom oce naukow e.
§ 11 Zasiłki i stypend ja : poz. 1. S typend ja  uczniów ; poz. 2. Szkol

n ic tw o  p ry w atn e ; poz. 3. Zasiłki dla burs i insty tucyj opiekujących się 
m łodzieżą.

§ 12. Fundusz obro tow y.

B. Budżet nadzwyczajny.

D z i a ł  IV r o z d z i a ł  1. S z k o ł y  p o w s z e c h n e .
§ 12. B udow a szkół pow szechnych : poz. 1, Zasiłki; poz. 2. Pożyczk i.

Za K urato ra  Ok. Szkol. Dr. M. M endys, w r. N aczelnik W ydziału .
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S c h e m a t  d o c h o d ó w  b u d ż e t o w y c h  n a  r o k  1931/1932.

Okólnik Kuratorium O. S. Lw. z  dnia 26 lutego 1931 r. Nr. O. 335f31.

K uratorjum  podaje do w iadom ości schem at dochodów  budżetow ych  
M in isterstw a W . R. i O. P., k tó re  m ają być  w p łacane  do dyspozycji (na 
rachunek) K uratorjum  O. S. Lw . na  rok  budże tow y  1931/1932 (od 1 kw ie t
nia 1931 r. do 31 m arca  1932 r.), z k tó ry m  ze w zględu na zasadnicze 
zm iany  układu działów , rozdzia łów  i parag ra fó w  w  porów naniu  z  sche
m atem  dochodów  budżetow ych  na rok  1930/1931 zechcą się w szystk ie  
pod w ład n e  organizacje  szkolne jak najdokładniej zaznajom ić i jak naj
ściślej się do niego stosow ać.

A. Budżet zwyczajny.

D z i a ł  I. A d m i n i s t r a c j a  S z k o l n a .

D ział I. rozdzia ł 2. W ład ze  szkolne II instancji.

§ 1. Z w ro t uposażeń; § 2. C zęściow y zw ro t kosztów  um unduro
w an ia ; § 3. P om ieszczenie; § 8. R óżne dochody; § 10. S p rzedaż  książek  
w  P ań stw o w em  W ydaw nic tw ie  K siążek w e Lw ow ie.

D ział I rozdział 3. N adzór szkolny (inspektoraty).
§ 2. C zęściow y  zw ro t kosztów  um undurow ania; § 3. P om ieszczenie; 

§ 8. R óżne dochody.

D z i a ł  IV.  S z k o l n i c t w o  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e .
D ział IV rozdzia ł 1. S zko ły  pow szechne, specjalne i ochronki.
§ 1. Z w ro t kosztu  zastęp stw  nauczycieli u rlopow anych; § 2. C zę

śc iow y zw ro t kosztów  um undurow ania; § 8. R óżne dochody; § 11. Ś w iad
czenia gmin na  cele szkolne; § 12. Szkolne zak ład y  w y tw ó rcze ; § 13. Z w rot 
funduszu obrotow ego.

D ział IV rozdział 2. K ształcenie nauczycieli.
§ 2. C zęściow y zw ro t k o sz tów  um undurow ania; § 5. Pom ieszczenie; 

§ 8. R óżne dochody.
D ział IV rozdział 3. S zko ły  średnie.
§ 2. C zęściow y  zw ro t kosztów  um undurow ania; § 8. R óżne do

chody; § 11. Ś w iadczenia  gmin na  cele szkolne; § 12. T ak sy  za  duplikaty 
św iadectw .

D z i a ł  V. S z k o l n i c t w o  z a w o d o w e .
§ 2. C zęściow y zw ro t k o sz tów  um undurow ania; § 5. Pom ieszczenie; 

§ 6. S przedaż  d ruków ; § 8. R óżne dochody; § 10. S przedaż  pom ocy nauko
w y ch ; § 11. Ś w iadczenia  gmin na  cele szkolne; § 12. Z w ro t funduszu 
obro tow ego ; § 13. Szkolne zak ład y  w y tw ó rc z e : D ochody z w a rsz ta tó w  
i p racow ni szkolnych.

B. Budżet nadzwyczajny.

D z i a ł  IV. S z k o l n i c t w o  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e .
D ział IV rozdział 1. S zko ły  pow szechne specjalne i ochronki.
§ 12. Z w ro t pożyczek  na  budow ę szkół pow szechnych  (S p ła ta  ra t 

udzielonych gminom pożyczek ; P ro c e n ty  od pożyczek).
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P o cząw szy  od dnia 1 kw ietn ia  1931 r. zechcą zatem  w szystk ie  pod
w ładne  organizacje szkolne w płacać  w edług  pow yższego  schem atu  w sze l
kie, w ym ienione w  rozporządzeniu  tu tejszem  z dnia 11 grudnia 1930 roku 
Nr. O. 2330/301), należności dochodów  budżetow ych  M in isterstw a W . R. 
i O. P . tak  zw yczajne jakoteż i nadzw yczajne  i to  zapom ocą w y łączn ie  tylko 
dek laracy j płatn iczych, sporządzonych  ściśle w ed ług  w zoru , uw idocznio
nego na stronie 7 Dz. U rz. K uratorium  O. S. Lw . Nr. 1, z roku 1931, nie
w iększego  form atu  jak ćw ierć  zw ykłego  a rkusza  papieru.

W  deklaracjach  tych  należy  czyteln ie uw idaczniać kw otę, dokładną
nazw ę organizacji szkolnej, o raz  imię i nazw isko osoby  w płacającej. Na
stępnie w ym ienić należy, że w p ła ta  uskutecznia się na rachunek  K uratorium
O. Lw ., o raz z polecenia k tórej organizacji. P onad to  w ym ienić dokładnie 
ty tu ły  dochodów  budżetow ych  zw yczajnych  lub nadzw yczajnych  M inister
s tw a  W . R. i O. P ., a to : dział, rozdział paragraf, k oszta  um undurow ania, 
różne dochody, św iatło , opał, duplikat św iadectw a, zw ro t funduszu obro
tow ego zaległego, w zględnie bieżącego, pożyczek  i t. p.

Stronom , o raz  uczniom  (duplikaty  św iadectw ) należy  w ręczać  szcze
gółow o w ypełn ione deklaracje.

W  razie  w p łacan ia  dochodów  ze pośrednictw em  poczty , należy  p rze
sy łać  odnośnej kasie skarbow ej rów nocześn ie należycie w ypełn ioną de
klarację.

Za K uratora  Ok. Szkol. Dr. M. M endys, w r. N aczelnik W ydziału .

4.
R ejony w izytacyjne.

N a d z ó r  p e d a g o g i c z n y  n a d  z a k ł a d a m i  k s z t a ł c e n i a
n a u c z y c i e l i .

Okólnik Kuratorium O. S. Lw. z  dnia 9 marca 1931 r. Nr. I. K. N. 1344131.

Celem  w y k o nyw an ia  nadzoru  pedagogicznego nad  zak ładam i k sz ta ł
cenia nauczycieli szkół pow szechnych, ustanaw iam  aż do odw ołania  n as tę 
pujący podział okręgu na re jony  w izytacy jne.

Rejon w izy tacy jn y  I.: S t e f a n  D a n c e w i c z ,  ok ręgow y  w izy ta to r
szkół.

1. P ań stw o w e Sem inarjum  N auczycielskie żeńskie im. A. A snyka w e 
Lw ow ie.

2. P a ń s tw o w y  W y ższy  Kurs N auczycielski w e Lw ow ie,
3. P ry w a tn e  Sem inarjum  N auczycielskie im. Z. S trza łkow sk ie j w e  

Lw ow ie.

Rejon w izy tacy jn y  II. S e w e r y n  B i l i n k i e w i c z ,  o k ręgow y  w:-} 
zy ta to r  szkół.

a) P aństw ow e sem inaria nauczycielskie: 1. Jaw o ró w , żeń sk ie .-2. K ro
sno, m ęskie. 3. L w ów  III, żeńskie. 4. P rzem y śl Ł żeńskie. 5. P rzem y śl II. 
żeńskie. 6. Rudnik nad Sanem , m ęskie. 7. R zeszów , m ęskie.

*) W Dz. Urz. Kur. O. S. LW. nieogłoszone.
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b) P ryw a tn e  sem inarja nauczycielskie: 1. Ja ro sław , żeńskie. 2. Ja w o 
rów , żeńskie, ruskie. 3. Krosno, żeńskie. 4. L w ów , A. R ychnow skiej. 5. Lw ów , 
SS. B azyljanek. 6. Ł ańcut, SS. B orom euszek. 7. P rzem yśl, m ęskie. 8. P rz e 
m yśl, P P . B enedyktynek . 9. R zeszów , żeńskie. 10. Sanok, żeńskie gm. m ia
sta. 11. T arnobrzeg , żeńskie.

R ejon w izy tacy jn y  III .: W ł a d y s ł a w  D a j e w s k i ,  o k ręgow y  w i
zy ta to r  szkół.

a) P aństw ow e sem inarja nauczycie lsk ie:  1. L w ów , m ęskie. 2. Sam bor, 
m ęskie. 3. Sokal, m ęskie. 4. Tarnopol, męskie.

b) P ryw a tn e  sem inaria nauczycielskie: 1. C ieszanów , koedukacyjne.
2. D rohobycz, polskie. 3. D rohobycz, ruskie. 4. Lw ów , SS. N azaretanek. 
5. L w ów , im. B olesław a P ru sa . 6. Sam bor, polskie. 7. Sam bor, ruskie. 8. So
kal, gm iny m iasta, 9. S try j, polskie. 10. S try j, ruskie. 11. Tarnopol, Kom. 
O byw . 12. Tarnopol, T. S. L. 13. Z łoczów , żeńskie. 14. Żółkiew , SS. Feli
cjanek.

Rejon w izy tacy jn y  IV.: T e o f i l  K o z i a r a, ok ręgow y  w izy ta to r
szkół.

a) P aństw ow e sem inaria nauczycielskie:  1. B rzeżany , żeńskie. 2. Ko
łom yja, żeńskie. 3. L w ów , ochroniarskie. 4, C zortków , m ęskie. 5. L w ów , P, 
K. N. 6. S tan isław aów , m ęskie. 7. S tan isław ów , żeńskie. 8. Zaieszczyki, 
m ęskie.

b) P ryw a tn e  sem inarja nauczyc ie lsk ie : 1. C zortków , żeńskie. 2. Ko
łom yja, ruskie. 3. L w ów , im. Szew czenki. 4. S tan isław ów , polskie. 5. S ta 
n isław ów , ruskie. 6. T łum acz, polskie.

S p e c j a l n e  r e f e r a t y .

W izy ta to r S tefan D ancew icz:
K ierow nictw o O ddziału K ształcenia Nauczycieli. D alsze kształcen ie  

inspek to rów  szkolnych i nauczycieli zak ładów  kształcenia. P ra k ty k a  p rzed- 
egzam inow a. E gzam iny p rak tyczne . K onferencje rejonow e.

W izy ta to r S ew ery n  B ilinkiew icz:
S p raw y  program ow o - dydak tyczne, budynki szkolne, urządzenia 

szkolne, pom oce naukow e, o rganizacja  pracow ni i ogrodów  szkolnych.

W izy ta to r  W ład y s ław  D ajew ski:
S p raw y  w y ch o w aw cze  i organizacyj uczniów. Koła m łodzieży szkolne 

i pozaszkolne, h a rce rs tw o  i hufce szkolne, czasopism a dla m łodzieży, k ino
te a tr  i tp. Koła rodzicielskie, in te rna ty , bursy , osiedla, kolonje w akacyjne.

W izy ta to r Teofil A dam  K oziara:
K ursy  w akacy jne  dla nauczyciels tw a szkół pow szechnych  i o rgan i

zacja  p rak ty k i pedagogicznej o raz p ra c y  w  szkołach ćw iczeń.

P . o. K urato ra  O kręgu Szkolnego: S t. Św iderski, w r.
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o.

Zobowiązania Skarbu Państw a, wynikające z umów.

Okólnik Ministerstwa W. R. i O. P. z  dnia 21 stycznia 1931 r. Nr. I. R. 12611/30.

Nr. O. 165/31. M inisterstw o w yjaśn ia , że zarządzen ie  z dnia 10-go 
październ ika 1930 r. Nr. I. R. 10595/301), zaw iera jące  zakaz w y staw ian ia  
obligów  p rzez w ład ze  i u rzęd y  państw ow e, na leży  analogicznie rów nież 
stosow ać i do zobow iązań, do tyczących  sum  niebudżetow yeh, k tórem i te 
w ład ze  i u rzędy  dysponują.

Do zobow iązań pow yższych  należy  stosow ać analogicznie i pozo
s ta łe  zastrzeżen ia  przy toczonego w yżej zarządzenia , a  w  szczególności:

Zobow iązania pok ryw ane z sum  niebudżetow yeh m ają być w y ra 
żane jedynie w  odpow iednich um owach.

Zobow iązania, w ynikające z um ów , a m ające być zrealizow ane 
w ciągu jednego okresu gospodarczego, m ogą być  zaciągane ty lko w ó w 
czas, gdy m ają dostateczne pokrycie  w  sum ach n iebudżetow yeh, na ten 
cel p rzeznaczonych, um ow y zaś, zaw iera jące  zobow iązania, do tyczące 
p rzy sz ły ch  okresów  gospodarczych, mogą być  zaw ierane  w  każdym  w y 
padku tylko za uprzednią zgodą M inisterstw a W yznań  Religijnych i O św ie
cenia Publicznego.

Naczelnik W ydzia łu  (—) A. Nowak.

6.

W ykaz wyjazdórw służbow ych i sprawozdania w izytacyjne.

Okólnik Kuratorium O. S. Lw. z  dnia 26 lutego 1931 r. Nr. I. 169j31.

Zm ieniając do tychczas obow iązujące rozporządzen ia  K uratorium  
w  spraw ie  p rzedk ładan ia  w ykazu  w y jazd ó w  służbow ych  i sp raw ozdań  w i
zy tacy jnych , K uratorium , zanim  zostaną  w yd an e  w  tym  kierunku jednolite 
p rzepisy , z a rząd za :

Od dnia ogłoszenia niniejszego okólnika m ają P anow ie  Inspektorow ie 
p rzedk ładać  K uratorium :

1. Każdego m iesiąca najpóźniej do dnia 5-go w y k az  w y jazd ó w  służbo
w ych  za m iesiąc ubiegły, op łacanych  z p rzyznanego  ry cza łtu  na w izy tac je  
szkół. N ależy tu rów nież podaw ać w izy tac je  szkół, dokonane w  miejscu 
siedziby  rad y  szkolnej pow iatow ej; druki będzie m ożna nabyć w  W y d aw n ic 
tw ie  Książek Szkolnych w e  Lw ow ie, p rzy  ulicy K urkow ej L. 21.

2. Spraw ozdan ia  z w izy tacy j poszczególnych szkół, dokonyw anych  
p rzez P a n ó w  Inspektorów , należy  odtąd  p rzedk ładać  raz  na rok  w  term inie 
najpóźniej do 10 w rześn ia  następnego roku szkolnego.

O ile zapas druków  daw nych sta rczy , m ożna sporządzać  sp raw o zd a
nia na tych  drukach. Nowe, zm ienione w  treśc i druki, w y d a  rów nież W y 
daw nictw o K siążek Szkolnych.

N iezależnie od term inu p rzedk ładan ia  tych  sp raw ozdań  m ają P an o w ie  
Inspektorow ie obow iązek sporządzać je zaraz  po w izy tac ji szko ły  i sk ładać 
w  osobnej teczce do czasu w y słan ia  do K uratorjum . W  teczce  tej na leży

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1930 r., str. 573.
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um ieścić w y k az  w szystk ich  szkół pow iatu  i w p isyw ać doń datę każdej 
w izy tac ji szkoły .

3. S praw ozdanie  roczne ze stanu szkolnictw a w  pow iecie będą P a 
now ie Inspektorow ie p rzesy łać  do K uratorjum  najpóźniej do końca paźd z ie r
nika każdego następnego roku szkolnego. N ow y form ularz K uratorjum  poda 
niedługo do w iadom ości.

W obec pow yższego  zarządzen ia  nie należy  już p rzedk ładać  sp ra 
w ozdań  w izy tacy jn y ch  za I. pó łrocze bieżącego roku szkolnego w  m iesiącu 
liitym , lecz dopiero razem  ze spraw ozdaniam i z pó łrocza  drugiego.

Za K ura to ra  Ok. Szkol. Dr. M. M endys, w r. N aczelnik W ydziału .

7.

Kursy wakacyjna dla nauczycielstw a szkół pow szechnych w  roku 1931.
Okólnik Kuratorium. O. S. Lw. z  dn. 13 marca 1931 r. Nr. I. K. N. 1206/31.

Na podstaw ie rozporządzen ia  M in isterstw a W . R. i O. P . z dnia 21-go 
lutego 1931 r. Nr. II. 96/31, K uratorjum  O. S. L w ow skiego organizuje w  roku 
1931 15 państw o w y ch  kursów  w akacy jnych  dla nauczycielstw a szkół po
w szechnych  w ed ług  niżej zam ieszczonego rozk ładu :

W szy stk ie  R ad y  Szkolne zechcą zająć się energicznie ogłoszeniem  
w iadom ości o organ izow anych  kursach, w y zysku jąc  do tego celu rozm aite 
m iejscow e środki, jak np. konferencje rejonow e, zebran ia  k ierow ników  
szkół, kom unikaty  w  prasie  i t. p.

W obec n iedostatecznej w  stosunku do potrzeb  nauczycielstw a 
w  okręgu liczby kursów  państw ow ych , z pow odu ograniczeń budżetow ych  
na ten  cel, należy  dążyć podobnie jak w  poprzednich latach do zorganizo
w an ia  pew nej liczby kursów  p ryw atn y ch . O rganizacja tych  kursów  pow inna 
się w sp ierać  na tych  sam ych ogólnych zasadach  organizacyjnych i w y m a
ganiach p rogram ow ych , jak na kursach państw ow ych , jedynie w szelkie w y 
datki m ają być  p o k ry te  z m iejscow ych źródeł.

W szy stk ie  kursy , objęte zam ieszczonym  w ykazem , odbędą się w  I 
term inie t. j. od 3 do 30 lipca 1931 r.

W arunk i p rzy jęc ia  kandy d ató w  na k u rsy  pozostają niezm ienione 
z roku ubiegłego, zo sta ły  one ogłoszone w  Dzienniku U rzędow ym  K ura
torjum  O. S. L. z roku 1930 Nr. 4, str. 180 i Nr. 6, str. 304. Inne szczegóły  
organizacyjne zo sta ły  zam ieszczone w  następu jących  num erach:

N orm y w y nagrodzen ia  p relegen tów  —  Dz. U rz. Kur. O. S. L. z 1930 
roku Nr. 6, str. 281.

W y ty czn e  inspek to ra  szkolnego do k u rsów  w akacy jnych  — Dz. Urz. 
Kur. O. S. L. z 1930 r. Nr. 7, str. 368.

Regulam in dla k ierow nika  pedagogicznego — Dz. U rz. Kur. O, S. Lw . 
z 1930 r. Nr. 7, str. 370.

R egulam in dla k ierow nika adm inistracyjnego — Dz. U iz . Kur. O. S. Lw . 
z 1930 roku, s tr. 371.

Instrukcja  d la p re legen tów  — Dz. U rz. O. S. Lw . z 1930 roku, str. 372.
G odziny nadliczbow e p relegentów  — Dz. U rz. Kur. O. S. Lw . z 1930 

roku, str. 575.
S zczegó łow y w y k az  kursów  p ry w atn y ch  podany będzie w  n a s tę 

pnym  num erze D ziennika U rzędow ego K uratorjum .

P . o. K urato ra  O kręgu Szkolnego: St. Św iderski, w r.
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R o z k ł a d  p a ń s t w o w y c h  k u r s ó w  w a k a c y j n y c h  d l a  n a u 
c z y c i e l s t w a  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  w  r o k u  1931-ym.

Miejscowość 
Inspektorat szkolny 

Siedziba kursu 
Informacje organizacyjne

K u r s

U w a g i

L w ó w P ed a g o g iczn y  —  B .

Zgłoszenia do R ad y  Szkolnej 
M iejskiej w e Lw ow ie, pl. św . 
Ducha 3. In te rn a ty  dla w cze 
śnie zg łaszających  się uczestn i
ków  (czek) będą p rzy g o to 
w ane. W ycieczki do m uzeów , 
na w y staw y , do bibljoteki 

i w  okolice.

R ozw ój za in te resow ań  u dzieci i m e
tody  ak ty w n e  w  nauczaniu. O rganizacja 
życia społecznego dzieci w  szkole.

H is to ry c zn y  — B .

L w ó w  

jak w yżej.

D zieje m iast i ludności miejskiej w  P o l
sce od czasów  najdaw niejszych do now o
czesnych. Dzieje m iasta jako punkt w y j
ścia p rzy  nauczaniu historji w  szkole 
pow szechnej.

Z ary s historji ustro ju  Polski.
N ależy p rzyw ieźć  p rog ram  historji 

w  szkole pow sz.

L w ó w  

jak w yżej.

P rzyro d n iczo -g eo g ra ficzn y  — B .

Fizjologia roślin  oparta na dośw iad
czeniach i obserw acjach  ekologicznych 
i na w ycieczkach.

Zagadnienia geografji ogólnej, op raco
w ane na teren ie  regjonu (L w ów  i okolice).

N ależy p rzyw ieźć  p rogram  p rzy ro d y  
i geografji w  szkole pow szechnej.
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Miejscowość 
Inspektorat szkolny 

Siedziba kursu 
Informacje organizacyjne

K u r s

U w a g i

L w ó w

jak w yżej.

Z w iedzanie e lek trow ni i ob 
serw ato rium  astronom icznego.

P rzyrodn iczo-geo  g ra fic zn y  — C.

R ozw ażania, w p ro w ad za jące  w  teo rję  
elektryczności. E lektroliza. P rą d  po
la ryzacy jny . P rą d  e lek try czn y  w  gazach 
rozrzedzonych , prom ienie katodow e, k a 
nałow e i R oentgena. Z asady  teorji jo
nów . Jonizacja gazów  i par. Z asad y  teorji 
elek tronów .

W y b ran e  zagadnienia z kosm ografii.
P ożądane  p rzejrzen ie  lek tu ry  odpow ied

niej w ed ług  indyw . w y b o ru  np. N atan- 
son i Z akrzew ski. Nauka fizyki tom . III, 
Kalinowski. F izyka tom  III. M. A rct, 
W itkow ski i Z akrzew ski. Z ary s fizyki. 
M alec — H arce elektronów . K siążnica - 
Atlas.

K urs przeznaczony  dla słuchaczy, k tó 
rz y  ukończyli W . K. N. lub zdali odpo
w iednią część egzam inu z W . K. N.

L w ó w

jak w yżej.

Zw iedzanie radiostacji 
lw ow skiej.

R a d io te c h n ic zn y .

Z asadnicze w iadom ości z e lek tro techni
ki. Fale  e lek trom agnetyczne. N adaw cze 
stacje radiotelegraficzne iskrow e. O dbiór 
fal gasnących. S ystem y  rad io telegraficzne 
dające fale niegasnące. L am py katodow e. 
R adiotelefonia i radjofonja. O dbiorniki 
lam pow e. Ć w iczenia pom iarowre i m onta
żow e.

Zajęcia p rak ty czn e  w  p racow ni rad io 
technicznej.

Jako  p rzygo tow anie  się do kursu  w sk a 
zane jest zaznajom ienie się z treśc ią  pod
ręczników  następujących. S tan . M alec — 
H arce elektronów , K siążnica - A tlas 1930. 
Dr. Miecz. Jezierski. Radjofonja i rad io 
telegrafia. K atow ice. N akład Księg. Mikul
skiego.

K oszta zużycia m aterja łu  w yniosą  dla 
każdego uczestn ika (czki) 20 do 30 zł.
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Miejscowość 
Inspektorat szkolny 

Siedziba kursu 
Informacje organizacyjne

K u r s  

U w  a g i

B r o d y

R ada Szkolna P ow ia tow a 
w  Brodach. S tac ja  kolejow a 
w  miejscu. In ternat p rzy g o to 
w any. Ć w iczenia odbędą się 

w  m iejscow ej pracow ni.

F izy k o -m a te m a ty czn y  — B .

N auka o cieple. T em peratu ra . Ilość c ie 
pła. Zm iany stanu skupienia. M echaniczny 
rów now ażn ik  ciepła. M aszyny  k a lo ry 
czne. P rzenoszen ie  energji cieplnej. M e
teorologia. M etody p rzedstaw ian ia  u tw o
ró w  p rzestrzennych  na p łaszczyźnie  
(rzu tow anie p rostopad łe  i ukośne).

Kurs przeznaczony  dla nauczycielstw a 
p row adzącego  naukę m atem atyk i i fizyki 
w  w yższy ch  oddziałach szkoły  po
w szechnej.

B r z e ż a n y

R ada Szkolna P ow ia tow a 
w  B rzeżanach. S tacja  kolejo
w a w  miejscu. In ternat dla 

zam iejscow ych. Kuchnia 
w spólna. P od  m iastem  w zg ó 
rza  i jezioro. Sport w odny.

W ycieczki.

P ed a gog iczny  — D .

O rganizacja  p racy  w ychow aw czej i dy
daktycznej w  szkołach niżej zorganizo
w anych.

P ożądane  p rzeczy tan ie  następujących  
książek: H am aide Am. M etoda D eeroly. 
Jeleńska. M etodyka p ierw szych  lat nau
czania. W etekam p W . Sam odzielność i ra 
dość tw ó rcza  w  nauce i w ychow aniu . 
Książnica - Atlas.

Kurs p rzeznaczony  dla nauczycieli Gek) 
szkół niżej zorganizow anych.

K u t y

R ada  Szkolna P ow ia tow a 
w  Kosowie. Dojazd od stacji 
kolejow ej Kołom yi autobusem  
do Kut. M iejscow ość bardzo  
piękna, góry , las. W ycieczki. 
In ternat w  m iejscow ej szkole 

pow szechnej.

P rzyro dn iczo -geogra ficzny  — B .

Fizjologja roślin, o p a rta  na  dośw iadcze
niach i obserw acjach  ekologicznych na 
w ycieczkach.

O pracow anie p rak ty czn e  i pogłębienie 
zagadnień geograficznych z te ren o zn aw 
stw a, kartografii (plan i m apa) o raz  geo- 
grafji astronom icznej w  zakresie  p ro g ra 
mu szkoły  pow szechnej.
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Miejscowość 
Inspektorat szkolny 

Siedziba kursu 
Informacje organizacyjne

K u r s

U w a g i

R u d n i k  n a d  S a n e m

R ada  Szkolna P o w ia to w a 
w  Nisku. Kurs w  państw , se 
m inarjum  naucz. In ternat na 
m iejscu. Kuchnia w spólna. Las 

sosnow y. San, staw .
S tac ja  ko lejow a w  miejscu.

W ych o w a n ia  fizycznego  — A .

G im nastyka w  zastosow aniu  do nau
czania  dzieci w  w ieku szkolnym  do lat 10.

G ry  i zab aw y  ruchow e dla dziatw y 
w ym ienionego okresu.

Kurs p rzeznaczony  będzie dla dw óch 
kom pletów : nauczycieli i nauczycielek .

L ek tu ra  p rzy g o to w aw cza : W . S ikor
ski, G im nastyka cz. I. i II. L w ów , W y d . 
Ossolińskich. N ależy p rzyw ieźć  z sobą. 
obie części podręcznika.

W y m ag an y  p rzep isany  strój ćw iczebny  
pantofle g im nastyczne, spodenki krótkie 
czarne lub granatow e, koszulka biała, lub 
b luzka i kostjum  kąpielow y do p ływ an ia .

R u d n i k  n a d  S a n e m

R ada  Szkolna P o w ia to w a  
w  Nisku. K urs w  państw , se
m inarjum  nauci^. In te rn a t na 
m iejscu. Kuchnia w spólna. L as 

sosnow y. San, staw .
S tac ja  kolejow a w  miejscu.

W ychow an ia  fizycznego  — B .

G im nastyka w  zastosow aniu  do nau
czania dzieci s tarszych , ponad lat 10 
z uw zględnieniem  ćw iczeń i zasobu m a
teria łu  ćw iczebnego w  w ieku rozw ojo
w ym . G ry  trudniejsze oraz ła tw e  ćw icze
nia lekkiej a tle tyk i z podziałem  ich dla 
chłopców  i dziew cząt.

Kurs p rzeznaczony  dla nauczycieli (lek), 
k tó rzy  już brali udział na kursie  w y ch o 
w ania  fizycznego w  Sam borze, Rudniku 
lub gdzieindziej.

S a m b o r

R ad a  Szkolna P o w ia to w a  
w Sam borze. S tac ja  kolejow a 
w  m iescu. In ternat i kuchnia 

p rzygo tow ane.
Kąpiele rzeczne.

P o lo n is tyc zn y  — A .

W y b ran e  zagadnienia z g ram atyk i ję 
zyka polskiego. L ite ra tu ra  polska, w  w ie 
ku XIX i XX. O m ów ienie najw ybitn iej
szych  u tw orów  tego okresu.

L ek tu ra  p rzygo tow aw cza.
Klem ensiew icz - M ajew iczów na, L ehr- 

Spław iński. G ram atyka polska w  szkole 
pow szechnej L w ów  1929.

P ro g ram  języka  polskiego w  szkole 
pow szechnej.
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Miejscowość 
Inspektorat szkolny 

Siedziba kursu 
Informacje organizacyjne

K u r s

U w a g i

P o lo n is tyc zn y  — B . G rupa  I.

S t a n i s ł a w ó w

In te rn a ty  przygo tow ane. 
M iejsce należy  zaw czasu  

zam ów ić.
W  zgłoszeniu do R ad y  Szkol
nej P o w ia tow ej należy  w y 

mienić grupę w y b ran ą .

N ajw ybitniejsi p rzedstaw iciele  polskiej 
lite ra tu ry  politycznej i filozofji narodo
wej.

Znaczenie t. zw . części m ow y i syn tak- 
tyczne  użycie form  g ram atycznych . (Ye- 
m antyka ogólna katego ry j g ram atycznych  
w ra z  z m etodyką ćw iczeń s ło w o tw ó r
czych i słow nikow ych w  szkole po
w szechnej).

L ek tu ra  p rzy g o to w aw cza :
S. Szober. G ram aty k a  języka polskie

go, zeszy t drugi: nauka o znaczeniu i bu 
dow ie w y razó w . W arszaw a. Z. Klem en
siew icz. Języ k  polski cz. I. Znaczenie 
i życie w y razó w , L w ów .

P o lo n is tyc zn y  —  B . G rupa  II .

S t a n i s ł a w ó w  

jak  w yżej.

P ow ieść  polska w  w ieku XIX i XX.
S ty listyka  polska w ra z  z m etodyką 

ćw iczeń sty listycznych  w  szkole po
w szechnej.

L ek tu ra  p rzy g o to w aw cza: T. Czap- 
czyński. M etodyka ćw iczeń s ty lis ty cz
nych. L w ów , 1929.

S t a n i s ł a w ó w  

jak  w yżej.

P o lo n is tyc zn y  — B . G rupa  I I I .

P oezja  polska w  drugiej połow ie XIX 
w ieku i w  w ieku XX. Składnia zdania 
pojedynczego i złożonego w ra z  z m eto
dyką jej nauczania w  szkole pow szechnej.

L ek tu ra  p rzy g o to w aw cza: S. Szober. 
P odręczn ik  do nauki języka  polskiego 
w  sem inariach nauczycielskich.
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Miejscowość 
Inspektorat szkolny 

Siedziba kursu 
Informacje organizacyjne

K u r s

U w a g i

T u r k a  n a d  S t r y j e m

R ada  Szkolna P o w ia to w a  
W  T urce nad  S try jem . 
In te rn a t p rzygo tow any . 

W ycieczki w  góry. 
S tac ja  kolejow a w  miejscu.

P edag o g iczn y  —  D .

P rak ty czn e  zagadnienia organizacyjne 
i adm inistracy jne z punktu w idzenia po
trzeb  początkującego nauczyciela. W ieś 
jako osnow a p racy  na stopniu e lem entar
nym  (w I. i II. oddziele).

L ek tu ra  p rzy g o to w aw cza: Jeleńska,
M etodyka p ierw szych  la t nauczania.

H am aide, M etoda D ocroly. W etekam p 
W . Sam odzielność i radość tw ó rcza  w  
nauce i w ychow aniu .

8.
Egzamin praktyczny nauczycieli kontraktowych.

Okólnik Kur. O. S. Lw. z  dnia 25 lutego 1931. Nr. I. 3841131.

M inisterstw o W  R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 21 styczn ia  1931 r. 
Nr. II. 29878/30 w yjaśn iło  w  pew nym  konkretnym  w y p a d k u ,  że nauczyciel 
k o n trak to w y  publicznej szko ły  pow szechnej m oże zdaw ać egzam in p ra k 
tyczny , o ile odpow iada w arunkom  art. 8 rozporządzen ia  P re z y d e n ta  R ze
czypospolitej z dnia 6 m arca  1928 r. o kw alifikacjach zaw odow ych  nauczy
cieli szkół pow szechnych  (Dz. U. R. P . Nr. 28, poz. 258).

W  zw iązku z pow yższem  norm atyw nem  w yjaśnieniem  M inisterstw a 
K uratorjum  poleca Panom  Inspektorom  szkolnym , ab y  nauczycieli k o n trak 
tow ych  w izy tow ali narów ni z nauczycielam i tym czasow ym i, w pisyw ali 
oceny  p ra c y  do w y k azu  kw alifikacyjnego i w  razie zdania p rzez  nich egza
minu p rak tycznego , m ianow ali nauczycielam i eta tow ym i ty lko  tych  z pośród 
nich, k tó rz y  w y k ażą  się zadow alającą oceną p racy , w  rozum ieniu art. 24 
u s taw y  o stosunkach służbow ych nauczycieli (Dz. U. R. P . Nr. 47 z r. 1928, 
poz. 462).

W obec niniejszego za rząd zen ia  w y k azy  kw alifikacyjne, przew idziane 
w  art. 18 u staw y  z dnia 1 lipca 1926 r o stosunkach służbow ych n au czy 
cieli w  brzm ieniu rozporządzenia  z dnia 3 lutego 1928 r. (Dz. U. R. P . Nr. 47, 
poz. 462) należy  założyć i p row adzić  rów nież dla nauczycieli kon trak tow ych  
publicznych szkół pow szechnych.

N aczelnik W ydzia łu : (—) K- Kwieciński, w r.
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W ypracowania pisemne w  szkołach powszechnych.

Okólnik Kuratorium O. S. Lw. z  dnia 27 sierpnia 1930 r. Nr. /. 30507I301).

Zm ieniając sw ój okólnik z dnia 14 grudnia 1921 r. Nr. 8068/111 (Dz. 
U rz. I\. O. S. L. z 1922 r. str. 13) zarząd za  K uratorium  w  spraw ie w ypraco- 
w ań  pisem nych w  szkołach pow szechnych, co następuje:

P ro g ram  języka polskiego rozróżnia dw a gatunki uczniow skich prac 
piśm iennych: 1) najróżnorodniejsze ćw iczenia językow e i 2) w ypracow an ia  
k lasow e.

Ć w iczenia pisem ne językow e obow iązują w  ddz. II. — VI. i są 
jednym  ze środków  uczenia języka  oraz ortografji i kaligrafii. M ają one ćw i
czyć w  układaniu piśm iennem  początkow o krótkich  i p rostych , następnie 
długich i złożonych zdań w  zakresie poznanych w  czasie lek tu ry  w y razó w , 
form  i zw ro tów  językow ych, m ają łączyć  te zdania w  całości i form ułow ać 
w  popraw nej form ie dokonane spostrzeżenia  i sądy, a p rzy tem  uczyć pisać 
w yraźn ie  i kształtn ie .

Z ch arak te ry s ty k i tych p rac  jako ćw iczeń w ynika  jasno, iż szkoła
musi je stosow ać jak najczęściej i zaw sze w ów czas, gdy tok p racy  tego
w ym aga.

Ilość takich ćw iczeń zgóry  ani przew idzieć ani w yznaczać  nie m ożna.
W skazów ki, tyczące  się popraw iania tych  ćw iczeń, podaje program  

na stronie 37.
Zupełnie inaczej m a się rzecz z w ypracow aniam i klasow em i. W p ra w 

dzie i one ćw iczą o raz  uczą języka, atoli ch arak te r p racy  ucznia jest w  w y 
sokim  stopniu sam odzielny. U czeń, rozw ijając tem at w ypracow an ia , p ró 
buje już w  znacznie w y ższy m  stopniu, aniżeli p rzy  ćw iczeniach, sił w łasnych  
i ma m ożność w yjść  poza krąg , w  k tó rym  trzy m ał go dotychczas nauczy 
ciel. Dla nauczyciela zaś są w ypracow an ia  k lasow e spraw dzianem  postępów  
w  języku i kontro lą  rozw oju um ysłow ego ucznia, n ierzadko naw et drogą 
w iodącą do lepszego poznania ucznia. W  niejednym  w ypadku  m oże się stać 
w y pracow an ie  klasow e w skaźnikiem  dalszej p racy  nauczycieia.

N auczyciel w inien jednak pam iętać, że w ypracow an ia  piśm ienne w y 
m agają takiego sam ego trudu jak każda inna lekcja szkolna, a w ięc m uszą 
być odpow iednio p rzygotow ane.

Ilość takich prób i dośw iadczeń musi naturalnie być ograniczona i stad  
to program  w y zn acza  dokładnie liczbę w y p raco w ań  k lasow ych dla każdego 
oddziału, w  k tó rym  one obow iązują t. j, w  oddziałach od IV do VII w łącznie .

Zgodnie z pow yższem  rozróżnieniem  musi uczeń posiadać zeszy t na 
ćw iczenia, obszern iejszy  i mieć go zaw sze w czasie nauki (w  szkole i dem u) 
pod ręką, w y jąw szy  w ypadk i popraw ian ia  ćw iczeń.

Inny znow u zeszy t musi posiadać uczeń na „w ypracow ania  klasow e". 
O bjętość tego drugiego zeszytu  m ożna w  przybliżeniu oznaczyć zgóry  na 
ca ły  rok szkolny, zaś p rzechow yw ane m ają być ow e zeszy ty  — zebrane 
razem  — w  szkole.

9.

ł) Okólnik ten byt rozesłany w  swoim czasie w  osobnych odbitkach, 
Obecnie ogłasza się go w  Dz. Urz. O. S. Lw., ponieważ niektóre rady szkoiue 
powiatowe zatraciły  odbitki.
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Pokutu jące jeszcze w  w ielu szkołach określenie w y p raco w ań  k la
sow ych  jako „zadania  okazow e11 nie odpow iada celom  p racy  szkolnej i w inno 
być  raz  na zaw sze  zarzucone. Nie „na pokaz" pracuje szkoła i nie dla kon
troli. O dw iedzający  zaś szkołę p rzedstaw iciel w ład zy  nadzorczej, zapozna
jąc się ze w szystk iem i przejaw am i p racy  szkolnej, p rzeg ląda rów nie dobrze 
ze szy ty  uczniow skie z ćw iczeniam i jak  rów nież w y p raco w an ia  k lasow e, 
ty lko  że „ćw iczenia" znajdzie w  klasie jedynie w  czasie nauki szkolnej, zaś 
zeszy ty  z „w ypracow aniam i k lasow em i" m ają być  i poza nauką dostępne co 
wglądu.

W  celu um ożliw ienia organom  nadzoru  szkolnego zapoznania się 
zw łaszcza  w  p ierw szych  m iesiącach roku szkolnego z p racą  szkolną 
w  ubiegłym  roku, w inny  szko ły  p rzech o w y w ać  zeszy ty  z ćw iczeniam i i w y 
p racow an ia  k lasow e z ostatn iego  roku szkolnego jeszcze p rzez ca ły  następny  
rok  szkolny.

T em aty  do w y p raco w ań  k lasow ych  w inny  być  dobierane bardzo s ta 
rannie i celow o. P ro g ram  podaje w  ty m  w zględzie dość szczegółow e w sk a 
zów ki na str. 64 —■ 70 1).

T em at w ypracow an ia  proponuje nauczyciel języka, za tw ierd za  k ie
row nik  szkoły.

W  nagłów ku w y p raco w an ia  w inien uczeń podać datę pisania, liczbę 
porządkow ą o raz  gatunek  w y p raco w an ia  (szkolne czy  dom owe).

P rzeg lądan ie  w y pracow ań , ich ocena i zw ro t uczniom  do w glądu oraz 
ko rek ty , m usi m ieć m iejsce w  czasie m ożliw ie najbliższym  po napisaniu, 
gdyż w  przeciw nym  razie  za traca  uczeń zain teresow anie , jakie okazuje 
zw ykle w  czasie opracow ania  tem atu.

Ilość oraz gatunek  prac piśm iennych z języka ruskiego jest taka 
sam a jak w  języku  polskim, jedynie dobór tem atów  do w y p raco w ań  k laso 
w y ch  musi być odm ienny i zależny  od w arunków  m iejscow ych danej szkoły  
(znajom ości języka w yniesionej z domu lub nie).

Z rachunków  niem a w y p raco w ań  k lasow ych  i są ty lko  ćw iczenia.
W  języku obcym  m ożliw e są rów nież ty lko  ćw iczenia. P ro g ram  p rze 

w iduje atoli (str. 22) tu taj w y ją tkow o  jeszcze i ćw iczenia k lasow e oraz 
określa  ich ilość.

K ierow nicy szkół są obow iązani do przeglądnięcia piśm iennych prac 
uczniow skich przynajm niej raz  na półrocze i w inni om ów ić je następnie 
szczegółow o na najbliższem  posiedzeniu rad y  pedagogicznej.

Na p rog ram ow e prow adzenie  uczniow skich prac piśm iennych zechcą 
P anow ie  Inspektorow ie zw rócić  baczniejszą niż dotąd  uw agę i uczynią je 
p rzedm iotem  refe ra tó w  i dyskusji na konferencjach rejonow ych nauczyciel
skich.

K urator Ok. Szkol. (—) Ig. P ytlakow ski. w r.

1) M etodyce w ypracow ań piśmiennych w  zakresie szkoły powszechnej po
święcił prof. S tanisław  Szober osobny rozdział (III, str. 71 — 155) w swych „Zasa
dach nauczania języka polskiego". (Książnica Atlas 1930). -
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Egzamin eksternów na W . K. N.
Interpretacja statutu i regulaminu W. K. N. O.

L. I. K. N. 668/31. M inisterstw o W . R. i O. P . pism em  z dnia 3-go lu
tego 1931 r. Nr. II. 27303/30 w yjaśn iło , iż p rz y  egzam inie eksternów , dzie
lonym  na części, n iedostateczny  w ynik  jednego stadjum  egzam inu — w ięc 
i lekcji próbnej — jest rów noznaczny  z niezdaniem  całego egzam inu częścio
w ego. N iedostateczny  stopień z jednego w y p raco w an ia  piśm iennego (p racy  
prak tycznej) także  ro zs trzy g a  o n iedostatecznym  w yniku  części egzam inu, 
podczas gdy p rzy  egzam inie dla eksternów , sk ładanym  odrazu ze w szystk ich  
;przedm iotów  obranej grupy, dopiero n iedostateczny  stopień z dw óch prac 
piśm iennych (p rak tycznych) p rzesąd za  w  m yśl postanow ień  § 20 i 34 regu la
minu o n iedostatecznym  w yniku  egzam inu piśm iennego (praktycznego).

E kstern , zdający  w  jednym  term inie razem  dw ie części (dw a p rzed 
mioty działu B), odbyw a w  każdej z dw óch części lekcję próbną.

E ksterna, k tó ry  się zgłosił do egzam inu częściow ego z dw u części 
i jedną z nich zdał z w ynikiem  niepom yślnym , należy  uw ażać za reprobo- 
w anego  z jednej części egzam inu. Do egzam inu pow tórnego  m oże się 
zgłosić dopiero po upływ ie roku.

D ecyzję w  w ypadkach  niezgodnych z niniejszem  zarządzeniem  a za 
sługu jących  na w y ją tkow e uw zględnienie zastrzeg a  sobie M inisterstw o. Do 
ew entualnych  w niosków  należy  dołączyć ak ta  sp raw y  w raz  ze szczeg ó ło 
w y m  pro tokółem  egzaminu.

P ostanow ien ia  § 15 S ta tu tu  P ań stw o w y ch  W y ższy ch  K ursów  N auczy
cielskich odnoszą się jedynie do określenia czasu, w  k tó ry m  w  razie niepo
m yślnego w yniku  egzam in m oże być pow tórzony. W obec tego ekstern , k tó ry  
złoży ł egzam in z jednej części z Ayynikiem niedostatecznym , m oże być w  te r 
minie najbliższym  dopuszczony do egzam inu z innej części obranej grupy.

Okr. W izy ta to r Szkół: (— ) St. D ancewicz, w r.

10.

11.
Taksy administracyjne szkół zaw odow ych.

Okólnik Kuratorium O. S. Lw. z  dnia 9 marca 1931 r. Nr. III. 1202/31. do dyrekcyj
szkól zawodowych.

P ism em  z 21 lutego 1931 r. 2327/31 zaw iadom iło M inisterstw o W . R. 
i O. P . K uratorjum , że dyrekcje  państw o w y ch  szkół zaw odow ych  p rzy  w p ła 
caniu kw o t na fundusz specjalny „T aksa adm inistracy jna szkół zaw odow ych11 
nie podają szczegółów  w p ła ty .

W obec pow yższego  K uratorjum  poleca D yrekcjom  pow yższych  
szkół, b y  na dokum entach w p ła t jak najdokładniej zaznacza ły  ty tu ł należno
ści n. p. k w o ta  zł. . . .  za tak sy  w stępne, za  tak sy  egzam inacyjne, 
za  duplikaty św iadectw , za  zw ro t k o sz tów  za m aterja ły  i narzędzia.

P . o. K urato ra  O kręgu Szkolnego: St. Św iderski.

%) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1928 r., str. 542.
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Dni św iąteczne m łodzieży wyznania m ojżeszow ego.

Okólnik Kuratorium 0 . S. Lw. z dnia 5 marca 1931 r. Nr. III. 7232/37 do dyrekcyj 
państwowych szkól zawodowych.

Na podstaw ie w yjaśn ien ia  M in isterstw a W . R. i O. P . z dnia 2'5-go 
lu tego 1931 r. Nr. III. A. 895/31 oznajm iam , że m łodzieży w yznan ia  m ojże
szow ego, uczęszczającej do p aństw ow ych  szkół zaw odow ych, na żądanie 
rodziców  lub p raw nie ustanow ionych  opiekunów , nie należy  zm uszać do 
pisania, ry so w an ia  i w y k o n y w an ia  prac w arsz ta to w y ch  w  sobo ty  i św ięta  
w ym ienionego w y z n a n ia 1).

Na indyw idualne żądan ia  rodziców  lub p raw nie ustanow ionych opie
kunów  d y rek to r szko ły  w inien zw alniać indyw idualnie m łodzież w y z n a n ia  
m ojżeszow ego od nauki szkolnej w  sobo ty  i św ię ta  w yznan ia  m ojżeszow ego.

P . o. K urato ra  O kręgu Szkolnego: St. Św iderski.

12.

Organizacja szkół.
K uratorjum  O. S. Lw . rozporządzeniem  z dnia 21 lutego 1931 r. L. III 

827/31 udzieliło panu Józefow i Skrętow iczow i w e  L w ow ie, ul. św . T e re sy  
2 a. zezw olenia na o tw arc ie  i p row adzenie  w  S tan isław ow ie, p rzy  ul. 3-go 
M aja Nr. domu 18, p ry w atn y ch  kursów  pod nazw ą: Kurs H andlow y lózefa 
S k rę tow icza  w  S tan isław ow ie.

Ruch służbowy.
Kuratorjum O. S. Lw.

P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 28 lutego 1931 r. 
Nr. I. P rez . 1300/31 przeniósł P a n a  S tefana Sw iderskiego, naczelnika w y 
działu w  K uratorjum  O kręgu  Szkolnego Pom orskiego w  Toruniu, na rów no
rzędne stanow isko do K uratorjum  O. S. Lw.

P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 28 lutego 1931 r. 
L. I. P rez . 1300/31 pow ierzy ł p. S tefanow i Sw iderskiem u, naczelnikow i 
w ydzia łu  w  K uratorjum  O. S. Lw., pełnienie obow iązków  K urato ra  okręgu 
szkolnego lw ow skiego.

P . M inister W  .R. i O. P . rozporządzen iem  z dnia 28 lutego 1931 r. Nr.
I. P rez . 1588/31 przeniósł p. dr. M ichała M endysa, naczelnika w ydzia łu  Ku
ratorjum  O. S. Lw., na rów norzędne stanow isko do M inisterstw a W . R. i OP.

1) Porównaj okólnik Min, W. R. i O. P. z dnia 26 listopada 1925 roku
L. II. 14286/25, Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1926 r., str. 27.
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M inisterstw o W yznań  Religijnych i O św iecenia Publicznego ro zp o rzą 
dzeniem  z dnia 17 lutego 1931 r. Nr. I. P rez . 1256/31 przeniosło  p. Zofję L a 
Roppe, radcę  w  K uratorium  O kręgu L w ow skiego  w e  Lw ow ie, na ró w n o 
rzędne stanow isko do K uratorium  O kręgu Szkolnego W arszaw skiego .

Szkolnictwo powszechna.

M i a n o w a n i :  D rzew icki Karol, kierow nikiem  5-klasow ej szkoły  
w  G iedlarow ej (Łańcut).

Jakubow ska Anna, k ierow niczką 4-klasow ej szkoły  w  K ozłow ie (Ka
m ionka Strum .).

K łusik M ichał, kierow nikiem  7-klasow ej szko ły  w  K orszow ie (Koło
m yja). K ro tk iew ska Irena, k ierow niczką 2-klasow ej szkoły  w  P alik row aeh  
(B rody).

Łotocki Emilian, kierow nikiem  2-klasow ej szkoły  w  R zepniow ie (Ka
m ionka Strum ).

Niew olański F erdynand , kierow nikiem  2-klasow ej szkoły  w  Uściu 
(Ż ydaczów ); N ow ak A ugustyn, kierow nikiem  5-klasow ej szkoły  w  P a w ło - 
siow ie (Ja rosław ).

Schm idt Stefan, kierow nikiem  5-klasow ej szkoły  w  O strow ie (Ja ro 
sław ); S ław ińska  M arja, kierow niczką 7-klasow ej szkoły  żeńskiej w  P rz e 
w o rsku ; Stec Adam, kierow nikiem  3-klasow ej szkoły  w  Suchow oli (B rody); 
S topa Bolesław , kierow nikiem  6-klasow ej s z k o ły  w  N ow osielcach (P rze 
w orsk).

T urka  Adolf, kierow nikiem  4-klasow ej szko ły  w  Lublińcu Now ym  
(Lubaczów ).

W ajda Teodor, kierow nikiem  7-klasow ej szkoły  w  M ikołajow ie r./D. 
(Ż ydaczów ); W isłocka  E w a, k ierow niczką 7-klasow ej szkoły  żeńskiej 
w  C hyrow ie (S ta ry  Sam bor).

P r z e n i e s i e n i :  B ednarska  Emilja, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  
w  Ł anczynie (N adw orna), do 3-klasow ej szkoły  w  D orze (N adw orna): B uń- 
kow ska K azim iera, nauczycielka 3-klasow ej szkoły  w  M aćków ce (P rze 
w orsk) do 4-klasow ej szkoły w  G orliczynie (P rzew orsk ).

Czeplińska W ład y sław a, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  w B ucow ie 
(P rzem yśl), do 4-klasow ej szko ły  w  W y sza ty cach  (P rzem yśl); C zyżew ski 
Juljan, nauczyciel 1-klasow ej szkoły  w  Jarem czu( N adw orna), do 7-kla
sow ej szkoły  m ęskiej w  Żółkwi.

D engler E dw ard , nauczyciel 1-klasow ej szko ły  w  Słonnem  (P rz e 
m yśl), do 1-klasow ej szkoły  w  H ureczku (P rzem yśl); D ublow a Aniela, nau
czycielka 7-klasow ej szkoły  w  Tulig łow ach (Rudki), do 6-klasow ej szkoły  
w  R odatyczach  (G ródek Jagiell).

G arbacka M arja, nauczycielka 5-klasow ej szko ły  m ęskiej w  B rzu- 
chow icach (Lw ów ), do 7-klas. szkoły  im. św . Kingi w  S try ju ; Goniczewskr 
S tan isław , k ierow nik 2-klasow ej szkoły  w  Hucie Połonieckiej (Kamionka 
S trum .), do 2-klasow ej szkoły  w  N ieznanow ie (Kamionka S trum .); Górski 
B ronisław , k ierow nik 2-klasow ej szkoły  w  W ydrzu  (Łańcut) do 2-klasow ej 
szkoły  w  B iałobrzegach (Łańcut).

H asztów na M arja, nauczycielka 6-klasow ej szkoły  w  B rzozie K ró 
lew skiej (Łańcut), do 2-klasow ej szkoły  w  P rzychojcu  (Łańcut); H aw ry -



lu k  D ym itr, k ierow nik  szkoły  w  Zw iniaczu (C zortków ), do 3-klasow ej szko ły  
w  Z ab ło tów ce C zortków ); H ollendrów na K azim iera, nauczycielka 7-kla- 
sow ej szko ły  m ęskiej w T yśm ienicy  (Tłum acz), do 7-klasow ej szko ły  im. 
-św. S tan is ław a w  S tan isław ow ie; H ubicka Jan ina, nauczycielka 7-klasow ej 
szk o ły  w  Jezupolu (S tan isław ów ), do 7-klasow ej szkoły  im. K azim ierza 
W ielkiego w  S tan isław ow ie.

Iw anoczko A leksander, nauczyciel szkoły  w  P o to czy sk ach  (Horo- 
denka) do 2-klasow ej szko ły  w  W adow icach  D olnych (M ielec). Iw anoczkow a 
Antonina, nauczycielka szko ły  w  P o to czy sk ach  (H orodenka) do 2-klasow ej 
szk o ły  w  W adow icach  D olnych (M ielec).

Jen k a ła  Józef, nauczyciel 2-klasow ej szko ły  w  W róbliku Szlacheckim  
(Sanok), do 4-klasow ej szko ły  w  W róbliku K rólew skim  (K rosno); Je rk a -  
ło w a  W łodzim iera, nauczycielka 2-klasow ej szkoły  w  W róbliku S zla
checkim  (Sanok), do 4-klasow ej szko ły  w  W róbliku K rólew skim  (K rosno); 
Jóźków  Józef, k ierow nik 4-klasow ej szko ły  w  Szczurow icach  (R adziechów ), 
do 7-klasow ej szkoły  m ęskiej w  R adziechow ie.

K abarow ska M arja, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  C zyszkach  
(M ościska), do 3-klasow ej szko ły  w  C zechach (B rody); K lim ow iczów na Zo
fja, N auczycielka 4-klasow ej szko ły  w  Ż uraw iczkach  (P rzew orsk ), do 3-kla- 
sow ej szko ły  w  M aćków ce (P rzew o rsk ); K obylańska C ecylja, nauczycielka 
-2-klasowej szkoły  w  P rzycho jcu  (Łańcut), do 2-klasow ej szkoły  w  O żannie 
(Ł ańcut); K olarzow a M arja, nauczycielka 5-klasow ej szko ły  w  Popielach 
(D rohobycz), do 7-klasow ej szko ły  w  B orysław iu  — kolonja robotnicza 
w  R atoczyn ie  (D rohobycz); K orber T adeusz, nauczyciel 3-klasow ej szkoły  
w  M ieczysław ów ce, pow iatu  dubieńskiego, do 3-klasow ej szko ły  w  O strow ie 
(B obrka); K ościow ow a W anda, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  W a rsz a 
w ie  ad K lekotów  (B rody), do 7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  B rodach ; Kurnik 
.Andrzej, nauczyciel 1-klasow ej szko ły  w  G liniańce (Nisko), do 7-klasow ej 
szk o ły  w  Nisku.

Ł abaziew iczów na M arja, nauczycielka 3-klasow ej szko ły  w  T rz e sz 
czanach  (H rubieszów ), do 1-klasow ej szko ły  w  H ołow icach (Sokal).

M arynow icz Jan, k ierow nik 2-klasow ej szko ły  w  P oczapach  (Z ło
czów ), do 2-klasow ej szko ły  w  S tróży , gm. B rojce (Łódź).

N ow akow a H elena, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  Nr. 9 w  W łodzi
m ierzu (W ołyń), do 5-klasow ej szko ły  w  Paw łosiow ie  (Ja ro s ław ); N ow a
k o w sk a  M arja, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  S ten iatyn ie  (Sokal), do 
1-klasow ej szkoły  w  P rzem y sło w ie  (Sokal).

O hanow iczów na H elena, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  w  Sobow ie 
(T arnobrzeg), do 5-klasow ej szko ły  w  M okrzyszow ie (T arnobrzeg ); Osi- 
n iaków na  M arja, nauczycielka 3-klasow ej szko ły  w  Budach  ̂ Łańcuckich 
(Ł ańcut), do 5-klasow ej szko ły  w  G rodzisku G órnem  (Łańcut).

P łau szew sk a  S tefanja, nauczycielka 6-klasow ej szko ły  w  Żydaczo- 
w ie, do 7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  S ta ry m  Sam borze.

R izun P io tr, nauczyciel 2-klasow ej szko ły  w  Załuczu D olnem  (Snia- 
tyn), do 2-klasow ej szko ły  w  Bełełuji.

Saw icka M atylda, nauczycielka 6-klasow ej szkoły  w  Kamieniu (Nisko), 
■do 3-klasow ej szkoły  w  P rzy szo w ie  (Nisko); Schiisslow a Felicja, nau czy 
c ie lk a  6-klasow ej szko ły  w  Jezupolu (S tan isław ów ), do 7-klasow ej szkoły
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im. św . Józefa  w  S tan isław ow ie; Sm alców na Jadw iga, nauczycielka 2-kla
sow ej szkoły  w  Baliczach Z arzecznych  (Żydaczów ), do 1-klasow ej szkoły  
w  B rzezinie (Ż ydaczów ); S taszk iew iczow a Józefa, nauczycielka 7-klasow ej 
szk o ły  m ęskiej w  D obrom ilu, do 7-klasow ej szko ły  żeńskiej w  D obrom ilu; 
S tączk ó w n a K azim iera, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  Posadzie  Jaślis
kiej (Sanok), do 4-klasow ej szkoły  w  Jaśliskach  (Sanok); S trokonów na Sy- 
donja, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  C hlebow icach M iasteczku (P rze 
m yślany), do 7-klasow ej szkoły  w  G linianach (P rzem yślany ); S zczyg łów na 
W ik to rja , nauczycielka 6-klasow ej szko ły  w  K aczanów ce (S kała t), do
4-klasow ej szkoły  w  Oknie (Skałat).

T ycholisow a M arja, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  Jurkow ie 
(L im anow a), do 3-klasow ej szkoły  w  Z aw adow ie (Jaw orów ).

W arzen icow a M arja, nauczycielka 5-klasow ej szkoły  w  Siechow ie 
(S try j), do 4-klasow ej szko ły  w  Żulinie (S try j); W ieliczkow a Antonina, 
nauczycielka szko ły  w  Sielcu, p rzydzielona do szko ły  w  W ołczyńcu  (S ta 
n isław ów ), do 7-klasow ej szkoły  im. św . Alojzego w  S tan isław ow ie; W oj
n a ro w sk a  Ludm iła, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  w  W y sza ty cach  (P rz e 
m yśl), do 7-klasow ej szko ły  w  Ż uraw icy  (P rzem yśl); W ojtow icz Józef, 
nauczyciel 5-klasow ej szkoły  w  Paw łosiow ie  (Ja ro sław ), do 7-klasow ej 
szk o ły  im. K onarskiego w  Ja ro sław iu ; W y sza ty ck a  H elena, nauczycielka
5-klasow ej szko ły  w  H um niskach (B rzozów ), do 7-klasow ej szko ły  im. 
O strogskiej w  Jarosław iu .

Z arych ta  P aw eł, k ierow nik  3-klasow ej szkoły  w  Z aw idow icacn (G ró
dek), do 1-klasow ej szkoły  w  Z atoce (G ródek).

Żelazków na M arja, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  w  B ratkow cach  
(R zeszów ), do 1-klasow ej szkoły  w  M iłocinie (R zeszów ).

S p e n s j o n o w a n i :  B erw idow a Stefanja, nauczycielka 7-klasow ej 
szk o ły  m ęskiej w  K am ionce S trum iłow ej; B łażow ska M arja, nauczycielka 
1-klasow ej szko ły  w  Słobodzie R ungurskiej (K ołom yja); B orduiakow a Olga, 
nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  G rabow cu (Tarnopol).

Em ler F rancieszek , k ierow nik 4-klasow ej szko ły  w D aw idow ie 
(L w ów ).

Dziubaniuk K azim iera, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  im. Jachow i
c z a  w  Kołomyi.

G audunyk A leksy, k ierow nik  7-klasow ej szko ły  w  W ołczkow cach  
(S n ia ty n ); G óralow a E leonora, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  B orow - 
n icy  (D obrom il); G órska Sabina nauczycielka szko ły  w  S kw arzaw ie  
(Z łoczów ).

H oralew iczow a M arja, nauczycielka 5-klasow ej szko ły  w  R adom yślu  
(T arn o b rzeg ); H ornów na R achela, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  w  Jezu- 
polu  (S tan isław ów ).

Ja ron iow a Cecylja, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  im. O strogskiej 
w  Jarosław iu .

Kizim owa H elena, k ierow niczka 3-klasow ej szko ły  w  Łużku G órnym  
(S ta ry  S am bor); K ostecka M arja, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  im. św . 
Kingi w  S try ju ; K rokow ska Józefa, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  ż e ń 
skiej im. M. M agdaleny w e L w ow ie; K uzdrow ski Józef, nauczyciel 7-kla
sow ej szko ły  w  T łustem  (Zaleszczyki).
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L atk iew iczow a K azim iera, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  T rem 
bow li; L ew icki M ikołaj, nauczyciel 1-klasow ej szkoły  w  Ilniku (T urka): 
L ew icki Sozont, k ierow nik 2-klasow ej szko ły  w  M etuniow ie (Z borów ); 
L ipczyńska Sabina, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  G ródku Jag .; 
L itw inów na M arja, k ierow niczka 7-klasow ej szko ły  żeńskiej im. H ofm ano- 
w ej w  Tarnopolu.

Ł obosow a H elena, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  żeńskiej w  D obro- 
milu; Łotocki G rzegorz, nauczyciel 1-klasow ej szkoły  w  D ołżce (Kałusz).

M akohonow a Olga, nauczycielka 2-klasow ej szkoły w  M łynach (Ja 
w oró w ); M alinów na H elena, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  Z am arsty - 
now ie (L w ów ); M endefik T om asz, kierow nik 2-klasow ej szko ły  w  K otów ce 
(K opyczyńce); M ichalew ska Józefa, nauczycielka 3-klasow ej szko ły  w  U stja- 
now ej (Lisko).

O łeksynów ua M arja, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  w  H orodence 
na K otyków ce.

P ia ła  W łodzim ierz, nauczyciel 6-klasow ej szko ły  w  H orodnicy (Ko
pyczyńce); P la tzk e ro w a  Gizela, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  Pasiecz'- 
nej (S tan isław ów ); P rzy g o d zk a  M arja, k ierow niczka 2-klasow ej szkoły  
w  B erezow ie Średnim  (Kołomyja).

Runge Stefanja, k ierow niczka 2-klasow ej szkoły  w  K idałow icach (Ja 
rosław ).

S aw icka Anna, nauczycielka 7-kl. szkoły  w  K osow ie; Seinfeld S a 
lomea, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  w  B ukow sku (Sanok); S tankiew icz 
S tanisław , nauczycielka 6-klasow ej szkoły  w  Jaćm ierzu  (Sanok); Szklar- 
czyk  B ronisław , nauczyciel 7-klasow ej szkoły  m ęskiej im. H. Sienkiew icza 
w e L w ow ie.

T urzańska  W iktorja , nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  Porudnie 
(Jaw orów ).

W eissow a Helena, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  żeńskiej w  K rośnie; 
W oźn iakow ska Janina, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  w  Z arszyn ie  (Sanok).

Z r e z y g n o w a l i :  Ks. A lbert M róz, nauczyciel rei. rzym .-kat.
w  szkołach pow szechnych  w  K rystynopolu.

W y d a l e n i :  S tan isław  G órecki, k ierow nik 4-klasow ej szkoły
w  N ow osielcach (Sanok).

Z m a r l i :  A ndrzej Pokój, k ierow nik 3-klasow ej szko ły  w  K łyżow ie, 
pow . Nisko, zm arł dnia 23 lutego 1931 r., w  53 roku życia, a w  33 
roku służby.

Topolnicka S tefanja, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  K orostow ie 
(Skole), zm arła  dnia 31 stycznia  1931 r„ p rzeży w szy  la t 35, po 12 latach 
służby  nauczycielskiej.

W ójcicka Zofja, nauczycielka 5-klasow ej szkoły  w  M szanie, pow iatu 
gródeckiego, zm arła  dnia 24 stycznia  1931 r., w  29 roku życia, a w  7-yrn 
roku służby.

Zuzak F ranciszek , k ierow nik  7-klasow ej szko ły  w  Z arszynie  (Sanok), 
zm arł dnia 14 grudnia 1930 r., w  60 roku życia, a w  37 roku służby.



12 1

Seminarja nauczycielskie:

P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 28 stycznia. 1931 r. 
Nr. II. 1918/31 przeniósł p. A ntoniego O rłow skiego, d y rek to ra  P ań stw . S e
m inarjum  N auczycielskiego M ęskiego w  Krośnie, w  stan  nieczynny.

S p e n s j o n o w a n i :  Ks. Józef Dom ański, nauczyciel rei. rzym .-kat. 
sem inarjum  nauczycielskiego m ęskiego w  Zaleszczykach.

M arja O strow ska, nauczycielka sem inarjum  nauczycielskiego żeń
skiego w  Kołomyi.

K azim ierz Szydłow ski, nauczyciel szkoły  ćw iczeń P ań stw . Sem ina
rjum  N auczycielskiego M ęskiego w e  Lw ow ie.

Szkoły średnie ogólno-kształcące.

M i a n o w a n i :  Ks. Adam  G yurgovich, nauczycielem  gim nazjum  IV 
im. Jana  D ługosza w e  L w ow ie.

H oblerów na M arja Janina, nauczycielką gim nazjum  im. Kr. W ła 
d y sław a  Jag ie łły  w  G ródku Jagiellońskim .

Inż. Jakubow sk i A lfred H enryk, nauczycielem  gim nazjum  II im. Augu
sta  W itkow skiego w  Jarosław iu .

Kosińska Izabella, nauczycielką gim nazjum  w  Jaw orow ie.
P ią tkow sk i Józef S tan isław , nauczycielem  gim nazjum  IX im. Jana  

K ochanow skiego w e  Lw ow ie.

S p e n s j o n o w a n i :  Lew icki Ja ro s ław  ks. dr., profesor filji gim na
zjum z r. j. n. w e  L w ow ie.

O gniew ski Antoni, profesor gim nazjum  im. kr. W ład y sław a  Jag ie łły  
w  D rohobyczu.

Szajna M arjan, nauczyciel gim nazjum  w  Sanoku.
W ałków  O nufry, pozostający  w  stanie nieczynnym  nauczyciel gim na

zjum  w  Z barażu.
W iakow ski Adam  Kazim ierz, p rofesor gim nazjum  I im. W incentego 

P o la  w  Tarnopolu.

Z w o l n i e n i :  Kijko Stefan, nauczyciel gim nazjum  II w  S try ju .

Szkolnictwo zaw odow e.

M i a n o w a n i :  Ledochow ska Janina, nauczycielką P ań stw . Szko ły  
Ekonom iczno-H andlow ej w e  Lw ow ie.
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Konkursy.
Konkursy na posady kierowników publicznych szkół powszechnych

Miejsco
wość

Sto
pień

C h a ra k te r
(m ęska,

Na
zwa 
im .

Język
Do użytku  
kierownika

d
Powiat

orga
niza
cyjny

ż eń sk a ,
k oedu 

k a cy jn a )

w y
kła
dowy

m ieszk a n ie  
służbow e 
z ło żo n e  
z  . . .

grunt 
o ob
sza

Uwaga

s z k ó ł y u b ik a c . rze

1 Barszczów Iwanie
Puste 2 kl. koeduk. — pol.-r. 3 ubik. 57-5 a Konk. 2-gi

2 » Jezierzany 7 „ 55 — polski - 2 rag Konk. 3-ci

3

1

1

1

Brody

Buczacz

Droho
bycz

Jurjainpol

Gaje
Starobrodz.

Barycz

Horucko

2

2 „ 

7 „ 

4 „

55

n

57

n

-

55

ruski

polski

ruski

3 „

4 „ 

4 „

3 „

2 „ 
2500 ic2 
cgrod  
7190 m2 
pola
4 mg

2 „

P ie rw szeń s tw o  
b ę d ą  m ie li 

k a n d .z  w . k . n .

Konk. 3-ci

2

3

» Delawa
Dobroho-

stów

2 „ 

5 „

55

75

poi.- r.

77 3 „ —

Konk. 2-gi 

Konk. 4-y

4 Łastówki 3 „ 55 — ruski 4 . - ,, 4-y

5 » Stanyla 2 55 - pol.-r. - — A 2-gi

6 Stebnik 5 „ n - ruski 4 „ 2 mg Konk. 3-ci

7 Ułyczno 5 „ 55 — pol.-r. 3 „ 2 „ Konk. 3-ci

8 Popiele 5 „ 55 — 55 3 „ — Konk. 2-gi

1

2

Gródek
Jagiell.

0

Lubień
W ielki

Malczyce

7 „

3 „

75

55

- 55

77

3 „ 

3 . :

P ie rw sz eń s tw o  
m a ją  z w . k . n .

3 V Zawidowice 3 „ n — 55 3 „ —

1 Jarosław Kidalowice 2 „ rt - polski 3 „ 320 m2

2 » Jarosław 5 „ 55 im.Staszica 55 4 „ P / a  mg

1

2

Kamionka
Strumił.

V

Dolina ad 
Dobrotwór
Dziedziłów

2 „ 

4 „

55

55

- pol.-r,

55

3 „

2 mg

Konk. 3-ci 

Konk. 3-ci

3 » Huta Poło- 
niecka

2 „ n — polski -- --
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Miejsco
wość

Sto
pień

C harak ter
(męska,

Na
zwa 
im .

Język
Do użytku  
kierownika

0,
»4

Powiat
orga
niza
cyjny

żeńska,
koedu

kacyjna)

w y
kła
dowy

m ieszkanie 
służbowe 
złożone 
z ... .

grunt 
o ob
sza

Uwaga

s z k ó ł y ubikac. rze

4

5

Kamionka
Strumił.

n

Kamionka
Strumił.

Milatyn St.

7 kl. 

2 .

męskie

koed.

- polski

pol.-r. 3 ubik. Vamg

Konk. 2-gi
Pierw szeństw o 
j&egz&m. wydz. 

lub w. k. n. 
z gr. kum an, 

lub geog.przyr.

Konk. 3-ci

6 n Sielec Bieńk 3 „ 77 — 51 - 1 mg Konk. 4-y

1 Kołomyja Berezów Śr. 2 „ 77 - pol.-r. 3 „ 2 mg

1
Kopy-
czyńce Probużna 7 „ 77 — » — 1200

sążni
Pierw szeństw o

dla  kand. 
z w k. n.

2 » Liczkowce 5 „ » — polski 3 „ 0-59 k

3 77 Oryszkowce 5 „ 15 - pol.-r. 3 57 4 mg

4

5

6 

7

77

77

77

n

Krzyweńkie
H o wiłów  
Wielki 

Kociubiń- 
czyki 

Myszkowce

4 „ 

3 „ 

3 „ 

2 „

55

5?

JJ

55

-

»

75

57

4

3 „

1-150 ha
2 mg  
24 a
101 a

8

9

10

19

99

77

Szydłowce
Trybu-
chowce

Kotówka

2 „ 

2 „ 

2 „

75

ti

75

-

55

77

pol.-r. 3 ..

345 ni2 

57 a 

1397 ni2

1 Nisko Kłyżów 3 „ 7? — polski 3 „ 1'A

1 Śniatyn Borszczów 2 „ 71 — pol.-r. 3 „ 2 mg

1 Sokal Komarów 2 „ 75 - I? 4 „ 1-2 72 a Konk. 2-gi

1 Złoczów Kołtów 3 „ » - polski - V* m s

2 77 Rozważ 2 , 77 - 7? 3 370 sążni

3 77 Poezapy 2 „ 75 - pol.-r. 3 „ 1 mg

4

5

7?

57

Żulice
Podhorce

»dół«

3 „ 

3 *

57

55 —

polski

pol.-r.

3 u

3 „

1 m g

l<
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Miejsco
wość

Sto
pień

C h a ra k te r
(m ęska,

Na
zwa Język

Do użytku  
kierownika

p.
Powiat

orga-
niza-
cyjny

żeńska ,
k o ed u 

k acy jn a)

m . wy
kła
dowy

m ieszk an ie  
s łu żb o w e  
z ło żo n e  
z . . .

grunt 
o ob
sza

Uwaga

s z k ó ł y nbikao . rze

1 Żółkiew Butyny 4 kl. koeduk. _ pol.-r. 3 ubik. l 1/2 rog
2 55 Dalnicz 2 „ 55 - polski 3 „ 2 mg

3 55 Dworce 5 „ — pol.-r. 3 „
1 mg 

1800 m5
P ie rw szeń s tw o  
m a j ą  k a n d y d .

z w. k .  n . 
lu b  egz.w ydz.

4 55 Turynka 5 n 55 — n 4 „ 2 mg n n

5 55 Zameczek 2 „ 55 — ruski 3 . P /j “8

Podania o posady objęte powyższym konkursem należy wnosić 
droęa służbową w terminie do 15 maja 1931 r.

W olne stanowiska nauczycieli podwładnych pubiicz. szkół pow szechnych.

W  p o w i e c i e  k a m i o n e c k i m :

R ada Szkolna P o w ia to w a  w  K am ionce S trum iłow ej zaw iadam ia, że 
w  obu 7-kl. szkołach  pow szechnych  w  Kam ionce S trum iłow ej znajdą się 
m iejsca w olne dla nauczycieli w zględnie nauczycielek  z egzam inem  W . K. N. 
z  różnych  przedm iotów , a p rzedew szystk iem  z przedm iotów  grupy  hum a
n istycznej i geograficzno-przyrodniczej.

N adm ienia się zarazem , że Kam ionka S trum iłow a leży  obok Lw ow a, 
o raz  że w  m iejscu jest państw ow e gim nazjum  koedukacyjne i są dogodne 
w arunk i m ieszkaniow e.

W  p o w i e c i e  n i ż a ń s k i m :

W  7-klasow ej szkole pow szech. koed. w  Jeżow em  jest w olna posada: 
1) nauczyciela  j. polskiego i historji, 2) m atem atyki i fizyki, 3) geografji 
i p rzy rody , 4) ry sunków  i robót ręcznych, 5) j. niem ieckiego.

W  6-klasow ej szkole pow szechnej koed. w  Kamieniu jest w olna po
sad a : 1) nauczyciela m atem atyk i i fizyki, 2) geografji i p rzyr., 3) rysunków  
i robót, 4) j. polskiego i niem ieckiego.

W  7-klasow ej szkole pow szechnej koed. w  Nisku je s t w olna posada:
1) nauczyciela  geografji i p rzy rody , 2) rysunków  i robót, 3) m atem atyk , 
i fizyki.

W  6-klasow ej szkole pow szechnej w  P y szn icy  jest w olna posada:
i)  nauczyciela  m atem atyki i fizyki, 2) geografji i p rzy rody), 3) rysunków ' 
a robót.
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W  7-klasow ej szkole pow szechnej koed. w  Rudniku n/S. jest w cina  
posada: 1) nauczyciela geografji i p rzy ro d y , 2) j. polskiego i niem ieckiego.

W  7-klasow ej szkole pow szechnej koed. w  U lanow ie jest w olna po
sada: 1) nauczyciela geografji i p rzyrody , 2) ry sunków  i robót, 3) j. pol
skiego i niem ieckiego.

P ie rw szeń stw o  m ają kandydaci, m ający  w y ższy  kurs nauczycielski 
lub egzam in w ydzia łow y .

P rz y  szkole w  Nisku i Rudniku istnieją m ęskie szkoły  zaw odow o- 
dokształcające. Nisko posiada państw ow e gim nazjum  koedukacyjne, Rudnik 
państw ow e sem inarjum  nauczycielskie m ęskie. M iędzy Niskiem a Rudnikiem  
dogodna codzienna kom unikacja dla uczniów.

W olna posada naucz, języka polskiego w  Państw . Szkole Bud. w  Jarosławiu.

Nr. III. 6269/30. K uratorjum  O kręgu Szk. L w ow skiego podaje do w ia 
domości, iż w  P ań stw o w ej Szkole B udow nictw a w  Jaro sław iu  jest w olna  po
sada  nauczyciela języka  polskiego.

O stanow isko to m ogą ubiegać się kandydaci, posiadający  kw alifika
cje określone postanow ieniam i rozporządzenia  P a n a  P re z y d e n ta  R zeczy 
pospolitej z 7 m arca  1928 r. (Dz. U. R. P . Nr. 29 ex 1928, poz. 271) o kw ali
fikacjach zaw odow ych do nauczania w  szkołach zaw odow ych  i ro zp o rzą 
dzenia w ykonaw czego  M inisterstw a W . R. i O. P . z 28 listopada 1930, Nr. III. 
T. 9696/30. (Dz. Urz. Min. W . R. i O. P . Nr. 12 ex 1930, poz. 188).

Do posady  tej p rzyw iązane  jest uposażenie unorm ow ane ustaw ą 
z dnia 9 październ ika 1923 r. (Dz. U, R. P . Nr. 116, poz. 924, z uw zględnie
niem  zm ian, w prow adzonych  ustaw ą z dnia 22 grudnia 1925 r. (Dz. U. 
R. P . Nr. 129, poz. 918), o raz  u staw ą z dnia 1 m arca 1927 r. (Dz. U. R. P . 
Nr. 27, poz. 207).

P odan ia  należycie  udokum entow ane należy  w nosić do K uratorjum
O. S. L. za pośrednictw em . P ań stw o w ej Szko ły  B udow nictw a w  Ja ro s ła 
wiu w  term inie sześcio tygodniow ym  od daty  w y jśc ia  niniejszego num eru 
D ziennika.

P . o. N aczelnika W ydzia łu  Dr. K . Zagajew ski.

W olne posady w  szkołach prywatnych.

Inspekcja izraelickiej szkoły  pow szechnej dla chłopców" i dziew cząt 
w  B rodach przyjm ie natychm iast ukw alifikow anego nauczyciela m łodego.

Ogłoszenia.
Kurs przygotowania nauczycieli do pracy w  szkołach specjalnych. 

(Konkurs w sprawie przyjęcia do Państwowego Instytutu Pedagogiki Specjalnej).

Okólnik Kuratorjum O. Sz. Liv. z  dnia 14 lutego 1931 r. Nr. 1. K. N. 692/31.

M inisterstw o W . R, i O. P . zarządzen iem  z dnia 3 lutego 1931 roku 
Nr. II. 1/31 zaw iadom iło K uratorjum , iż dnia 10 w rześn ia  1931 roku ro z 
poczyna się w  P ań stw o w y m  Instytucie P edagogik i Specjalnej w  W a r
szaw ie  roczny  kurs p rzygo tow ania  nauczycieli do p racy  w  szkołach  spe
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cjalnych dla dzieci an o rm a ln y ch . (głuchoniem ych, niewidom jm h, um ysłow o 
upośledzonych i m oralnie zaniedbanych).

O p rzy jęcie  na k u rs  ten  m ogą się ubiegać u s t a l e n i  nauczyciele 
publicznych szkół pow szechnych, posiadający : 1) pełne kw alifikacje nau
czycielskie, 2) na jw yżej 35 lat życia, 3) odpow iednie zdrow ie, 4) znajom ość 
przynajm niej jednego z języków  obcych: angielskiego, francuskiego lub 
niem ieckiego.

S łuchacze będą  obow iązani, poza studjam i w  Insty tucie, do p racy  
pom ocniczej w  odpow iednich szkołach  specjalnych w  W arszaw ie, a po 
ukończeniu kursu  do p racy  nauczycielskiej w  szkołach specjalnych, w sk a 
zanych , p rzez  M inisterstw o W . R. i O. P . przynajm niej w  ciągu 3 lat.

N auczyciele, k o rzy sta jący  z p łatnego urlopu dla studjów , k tó rzy  po 
ukończeniu stud jów  nie w y w iążą  się z w łasnej w iny  z przy ję tego  obo
w iązku  3 letniej p ra c y  w  szkołach  specjalnych, będą  obow iązani do zw ro tu  
rocznego uposażenia.

P ie rw szeń stw o  w  przy jęciu  na studja w  Insty tucie  m ają nauczyciele, 
k tó rz y  odbyli p rak ty k ę  nauczycielską w  szkołach  specjalnych.

P od an ia  do M in isterstw a W . R. i O. P  .o p rzy jęcie  do In sty tu tu  na
leży  w nosić w  drodze służbow ej najpóźniej do dnia 1 kw ietnia 1931 roku 
dołączając do nich: 1) w łasn o ręczn y  opis życia  i p racy  dotychczasow ej,
2) m etry k ę  urodzenia, 3) św iadectw o lekarza  urzędow ego o stanie zd ro 
w ia, 4) św iad ec tw a z odby tych  studjów  w  oryginałach, 5) dokum enty 
stw ierd za jące  czas  i rodzaj p racy , o raz  opinję o pracy .

O osta tecznym  przy jęciu  do Insty tu tu  decydow ać będzie egzam in, 
k tó ry  odbędzie się dnia 27 cze rw ca  1931 r. (o godzinie 8 rano) w  In sty tu 
cie Pedagogik i Specjalnej w  W arszaw ie, a po legający  na p racy  piśm ien
nej i z referow aniu  p rzez  k an d y d a ta  jednej ze w skazanych  poniżej książek  
(stosow nie do w yboru  p rzez  kan d y d ata ): l)  B inet A.: Po jęcia  now oczesne
0 dzieciach. P rzek ład  M. Szym anow skiej, W arszaw a, N asza K sięgarnia, 1928.
2) R ow id: S zkoła  tw órcza , G ebethner i W olff, 1926. 3) D evey  J .: Szkoła 
a dziecko. K sięgarnia A tlas, W arszaw a  (bez daty). 4) K arpow icz: W ybór 
pism. N asza K sięgarnia, W arszaw a, 1929.

K andydaci, k tó rych  egzam in w ypadnie  pom yślnie, będą p rzy jęci do 
Insty tu tu  o czem  nastąp i osobne zaw iadom ienie w  ciągu lipca.

W obec ograniczenia liczby urlopów  p ła tnych  na studja, kandydaci 
zechcą zaznaczyć w  podaniach, czy  nie reflektują na o trzym anie  na studja 
urlopu za  zw ro tem  kosztów  zastęp stw a  w zględnie bezpłatnego.

P odan ia  k an d y d a tó w  In spek to ra ty  Szkolne (R ady  Szkolne P o w ia 
tow e) prześlą  do K uratorjum  do dnia 5 kw ietnia 1931 r.

T reść  niniejszego okólnika należy  bezzw łocznie podać do w iadom ości 
za in teresow anego  nauczycielstw a.

Za K urato ra  O kr. Szkol. Dr. M. M endys, w r. N aczelnik W ydziału .

Kurs dokształcający dla lekarzy.

W ydzia ł w ychow ania fizycznego i higjeny szkolnej M in isterstw a W . 
R. i O. P . w  porozum ieniu z K ierow nikiem  P oradn i w ychow an ia  fizycznego 
p rzy  II klin. chor. w ew n. U n iw ersy te tu  W arszaw sk iego  u rządza  w  czasie 
od 13 kw ietn ia  do 24 m aja b. r. ku rs dokszta łca jący  dla lek a rzy  szkolnych 
czynnych, o raz  dla k an d y d ató w  na lekarzy  szkolnych na tem at: Fizjologja
1 patologja w ieku  m łodzieńczego.
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P r o g r a m :

I. Zagajenie kursu.
II. Zagadnienia z dziedziny m edycyny  w ew nętrznej. Godzir.
a) Zasadnicze pojęcie o konstytucji. Doc. Dr. W łodzim ierz

Filiński . . . . . . .  2
b) O w ydzielaniu w ew n ętrzn em  i jego znaczeniu szczególnie

w  okresie dojrzew ania. Dr. Z dzisław  G órecki . . 2
c) Z ary s czyności układu w eg eta tyw nego  w ra z  z próbam i b a 

dania tego układu. Dr. E leonora R eicher . . 3
d) O przem ianie m aterji p rzy  p racy  z uw zględnieniem  gim

nastyk i i sportu. Dr. E leonora R eicher . . .  3
e) O budow ie i w skaźnikach  budow y. Dr. M ieczysław  Urlik . 2
f) O oddychaniu. Dr. Z dzisław  G órecki . . . .  2
g) O znaczeniu sposobu oddychania dla w yczynu  sportow ego.

Dr. Zbigniew  St. Lew icki 1
h) N arząd  krążenia  a p raca  fizyczna (z ćw iczeniam i). Dr. E le

onora R eicher . . . . . .  7
i) O w czesnem  rozpoznaw aniu  gruźlicy. Dr. Jan ina M isiew icz 2
j) Z asady  gim nastyki leczniczej. Dr. Jadw iga  T itz  . . 3

k) W skazan ia  i p rzeciw w skazan ia  do ćw iczeń cielesnych
z punktu w idzenia m edycyny  w ew nętrznej. Dr. E leonora 
R eicher . . . . . . . 2

III. Zagadnienia z dziedziny chirurgji. Doc. Dr. Adolf W ojcie
chow ski:

a) B łędy  p o staw y  budow y, w ad y  rozw ojow e i inne . . 3
b) Schorzenia chirurgiczne, w ażne dia lekarza  ze stanow iska

w ychow ania  fizycznego . . . . .  6
c) W skazan ia  i zak res  stosow ania gim nastyki leczniczej . 5
d) P ie rw sza  pom oc w  nag łych  w ypadkach  chirurgicznych . 2
e) K iedy dziecko pow inno być  zw olnione z ćw iczeń cielesnych

w  zw iązku z cierpieniem  chirurgicznem  i na jak długo 2
IV. Sem inarjum  dyskusyjne i zam knięcie kursu . . 3

R azem  50

UW A G I: W y k ład y  odbyw ać się będą w  II klin. chor. w ew n. Un. 
W arsz . Szpital D zieciątka Jezus, ul. N ow ogrodzka 50.

W y k ład  Doc. W ojciechow skiego, Ill-e  (w  dniu 21 m aja w  czw artek), 
odbędzie się w  sali konferencyjnej M inisterstw a W . R. i O. P ., Aleja 
Szucha 23.

Zapisy przyjm uje W ydzia ł W ychow ania  F izycznego  i H igjeny Szkol
nej M inisterstw a W . R. i O. P . Aleja Szucha 23, w  godzinach biurow ych. 
W pisow e w ynosi 10 zł. P o za  tern kurs bezpłatny .

Zarządzenie Kuratorium O .S. Lw. z  dnia 12 marca 1931 r. Nr. O. 335/31.

P odając  pow yższe do w iadom ości, K uratorjum  zaw iadam ia, że o ile 
lekarz  szkolny ma zam iar b rać  udział w  kursie dokształcającym  dla leka
rz y  szkolnych w  W arszaw ie  w inien w nieść prośbę drogą u rzędow ą do 
K uratorjum  o urlop na czas trw an ia  kursu.

O kręgow y W izy ta to r Szkół: Dr. J. Prsch, w r.
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Komisja egzaminacyjna dla nauczycieli szkół powszechnych.

K uratorjum  O. S. Lw . zam ianow ało na resz tę  okresu  1929/31 człon
kam i P ań stw o w ej Komisji E gzam inacyjnej dla N auczycieli Publicznych  Szkół 
P o w szech n y ch :

1) rozporządzeniem  z dnia 5 lutego 1931 r. Nr. I. K. N. 479/31 p. G rze 
gorza  Kusiaka, k ierow nika szko ły  pow szechnej w  B irczy, dla rejonu VI. 
w  P rzem yślu  (Uz. Urz. Kur. O. S. Lw . z 1930 r., str. 418 i z 1930 r., str. 589),

2) rozporządzen iem  z dnia 24 lutego 1931 r. L. I. K. N. 680/31 
p. P io tra  B orkow skiego, k ierow nika 7-kl. szko ły  w  Łanczynie, dla rejonu 
XI. w  S tan isław ow ie  (Dz. Urz. O. S. Lw. z 1929 r., str. 421), p. F ranciszkę  
R aynochow ą, k ierow niczkę szkoły  w  Idorodence i p. S tan isław a G arlic
kiego, inspek to ra  szkolneki w  H orodence, dla rejonu III. w  K ołom yi 
(Dz. U rz. Kur. O. S. Lw . z 1929 r., str. 415).

3) rozporządzen iem  z dnia 28 lutego 1931 r. L. I. K. N. 805/31 p. Jana  
L enarta , nauczyciela  szkoły  ćw iczeń P ań stw o w eg o  Sem inarjum  N auczy
cielskiego M ęskiego w  Krośnie, dla rejonu IV. w  Krośnie (Dz. U rz. Kur. 
O. S. Lw . z 1929 r., str. 416 i z 1931 r., str. 26);

4) rozporządzen iem  z dnia 28 lutego 1931 r. L. I. K. N. 745/31 p. Dio
nizego L eya, nauczyciela  P ań stw . Sem inarjum  N auczycielskiego w  Rudniku 
n/S., dla rejonu VII. w  Rudniku n/S. (Dz. U rz. Kur. O. S. Lw . z 1929 r., 
s tr. 419 i z 1930 r., s tr. 589).

Przyjm owanie dzieci do Zakładu Ciemnych w e L w ow ie.

Na prośbę D yrekcji Z akładu C iem nych w e  L w ow ie K uratorjum  po
daje do w iadom ości, że w  Z akładzie C iem nych w e  L w ow ie będzie w  roku 
szkolnym  1931/32 kilka m iejsc w olnych. Zakład  przyjm uje dzieci zupełnie 
niew idom e, z resztkam i w zroku  lub z zanikającem i nerw am i w zrckow em i, 
poza tem  fizycznie i um ysłow o zupełnie zdrow e, w  w ieku 7— 14 lat, m ło
dzież biedną bezpłatn ie. Skutkiem  obojętności lub nieuśw iadom ienia rodzi
ców  w ielka ilość m łodzieży ociem niałej m arnuje się, oddając się n ierzadko 
żebractw u .

In teresow anych  należy kierow ać do D yrekcji Z akładu C iem nych w e 
L w ow ie, ul. św . Zofji 31.

Gminy.

R ada gm iny m iasta Skolego, na posiedzeniu odbytem  dnia 22-go 
styczn ia  1929 r. uchw aliła zm ianę n azw y  daw nego obszaru  dw orsk iego  — 
obecnie dzielnicy m iasta  „D em nia W y żn a" (Skole — Dem nia W yżna) na 
„G roedlów " (Skole — G roedlów ).

Falsyfikat banknotu 100 zł.

Zawiadomienie Banku Polskiego z  dnia 26 stycznia 1931 r. (Min. W. R. i O. P. z  dnia 
3 lutego 1931 r. Nr. /. R. 1299/31.

L. O. 234/31. W  ostatn ich  dniach za trzym ano  falsyfikat biletu ban
kow ego 100-złotow ego, k tó rego  w szy stk ie  trz y  za trzy m an e  sztuki są ozna
czone ty m  sam ym  num erem : S. A. 7934516.



129

(T yp IV). O braz  falsyfikatu jest o 1,5 mm. k ró tszy  i o 0,5 mm. w ęższy  
od obrazu biletu au ten tycznego .

R ysunki falsyfikatu w ykonano  linjami grubszem i na papierze z w y 
czajnym .

W  portrecie  Kościuszki w sku tek  niem ożności o trzym ania  p rzy  re» 
produkcji cienkich linij rysunków , w y ra z  tw a rz y  zosta ł zupełnie zm ieniony, 
co m ożna zauw ażyć na p ie rw szy  rzu t oka.

Znak w odny  w  m edalionie w y tła c z a n y  i natłuszczany , profil tw a rz y  
i falow anie w łosów  u trzym ane w  ostrych  linjach konturow ych, bez ł a 
godnych przejść  od p łaszczyzn  ciem nych do jasnych.

B ronzow y kolor tła  na stronie przedniej falsyfikatu jest ciem niejszy, 
na  odw rotnej zaś jaśniejszy, niż na bilecie au ten tycznym .

Godło P ań stw a , orzeł, w ykonane grubszem i k reskam i na w ybitnie 
ciem nem  tle.

R ysunki kom pozycyj o rnam entacyjnych  w  drobnych  szczegółach  p rz e 
ry w a n e  bądź zam azane.

N apisy w  tekście „B ank Polsk i" i „Sto Z ło tych" cieniow ane g ru b 
szem i kreskam i.

D ruk w  klauzulach — grubszy  o konturach nieostrych.
C yfry  num eru różnią się w  szczegółach  od num eracji na biletach 

au ten tycznych .
C ałość falsyfikatu u trzym ana  jest w  kolorach ciem niejszych, p rzy - 

czem  rysunki są grubsze, p rzery w an e, nieuplastycznione, szczególniej u w y 
datn ia  się to w  portrec ie  Kościuszki; w  godle państw ow em  (orle) i tle 
tab liczek  z num eracją.

Falsyfikat jest dość ła tw y  do rozpoznania.

DR. STA N ISŁA W  BUEHN,
Kierownik Państw . Poradni Lek. 
dla młodzieży szkól publicznych 

we Lwowie.

Rola lekarza szkolnego

Odczyt w ygłoszony przez radjo dnia 11 lutego 1931 r. we Lwowie.

Jak  w szy stk ie  p rze jaw y  naszego życia  naukow ego w  każdej dzie
dzinie w stąp iły  na to ry  ewolucji i n ieprzew idzianego p rzez  p rzesz łe  po
kolenia rozw oju, tak  i w  czasach  obecnych dokonyw a się na polu m edy
cy n y  rozszerzen ie  jej zakresu  działania i p rzesunięcia punktu ciężkości 
w  zupełnie innym  kierunku, z ry w ający m  z istn iejącym  od niepam iętnych 
czasów  kanonem , że rolą lekarza  jest w yłączn ie  zadanie leczenia chorego 
i badanie naukow e chorób i ich p rz jaw ów . Dzięki tw órczej p ra c y  i ścisłej 
obserw acji najtęższych  um ysłów  lekarskich, w iedza m edyczna doszła do 
w niosku, że daleko ła tw iej jest zapobiegać chorobom , niż je leczyć, że 
znacznie w ięcej op łaca się z punktu w idzenia racjonalnej ekonom ji spo
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łecznej, łożenie w y d a tk ó w  na akcję ochrony  p rzed  chorobam i, niż w y d a 
w anie p ien iędzy  na leczenie chorób, często bezskuteczne w  późniejszych 
ich stadjach, a z punktu w idzenia gospodarki społecznej niepotrzebnie obcią
żające fundusze p ry w atn e  i publiczne. Na tych  p rzesłankach , opartych  na 
żelaznej logice rozum ow ania w ied zy  lekarskiej i ekonomji społecznej, ro z
w inęła  się ogrom na i odrębna gałąź  m edycyny  zapobiegaw czej. D ziś nie 
pa trzy m y  już na lekarza  pod kątem  choroby  i chorego człow ieka. D ziś 
p raca  lekarska  m usi roz toczyć  sw ą opiekę nad całem  spełedzeństw em  
i p racow ać  w  ty m  kierunku, by  je od w szelk ich  chorób m ożliw ie najsku
teczniej ochronić. M edycyna zapobiegaw cza in teresu je  się - każdym  e ta 
pem  życia człow ieka, od jego kolebki aż  do późnej starości. E fekt jej p racy  
dla dobra spo łeczeństw a jest tem  potężniejszy, im w iększą  część społe
czeństw a potrafi sw ą opieką ogarnąć.

P rak ty czn ie  p rzebadan ie  stanu zdrow ia  całej ludności państw a jest 
niem ożliw e. Je s t jednak  ok res w  życiu człow ieka, k iedy  m oże pozostaw ać 
pod długoletnią opieką lekarską, jest to okres pobierania nauki szkolnej. 
O kres ten  m a dw a bardzo  szczęśliw e m om enty, pozw alające na bardzo  
dokładne i trosk liw e przeprow adzen ie  akcji zapobiegaw czej. Są nimi prze- 
dew szystk iem  p rzym us szkolny, w  m yśl k tórego  każdy  p rzy sz ły  obyw ate l 
p ań stw a  m usi uczęszczać do szkoły , a p rzezto  m oże być  zaw sze  pod okiem 
lekarskiem , a następnie  ta  okoliczność, że opiekę lekarsko-zapob iegaw czą 
m ożem y roztoczyć w  okresie  rozw oju i do jrzew ania m łodzieży. O kres ten 
pozw ala  nam  zarów no  w p ły n ąć  ko rzystn ie  na rozw ój i tężyznę  p rzyszłych  
pokoleń, jakoteż z drugiej s tro n y  m ożem y drobne w ad y  i początki chorób 
w y k ry ć  w  ich najw cześn iejszych  okresach, rozpoznać i odpow iednio leczyć, 
zanim  nie p rzy jm ą one postaci reakcji n ieodw racalnej, zanim  nie przejdą 
w  stadjum  schorzenia nieuleczalnego.

Na ty ch  p rzesłankach  rozw inęła  się w  ostatn ich  kilkunastu latach 
zupełnie now a i św ieża  gałąź  higjeny: „higjena szkolna", nadzw yczaj
s z y b k o ' ro z rasta jąc  się w e w szystk ich  kra jach  cyw ilizow anych. P oza  za 
daniem  zapobiegaw czem , spadł na bark i higjeny szkolnej obow iązek ochrony 
m łodego organizm u dziecka, p rzed  w szelkiem i szkodliw em i skutkam i, na 
jakie n a rażo n y  jest m łody  organizm , s tw orzony  do ruchu, słońca i po
w ietrza , pól i lasów , p rzez  zam knięcie go w  dużem  skupieniu ludzkiem , 
w śró d  cz te rech  ścian na ław ie  szkolnej.

P o za  tem i zadaniam i opieki nad zdrow iem  m łodzieży, poza zapo
bieganiem  chorobom , poza ochroną p rzed  szkodliw ościam i na jakie n a ra 
żone jest dziecko p rzez  p rzebyw an ie  w  szkole p rzez  długie la ta  sw ej m ło
dości, musi b y ć  szkoła  p ropaga to rką  sam ej higjeny tak  osobistej jak i ogólnej.

E lem entem  podstaw ow ym  opieki higjeniczno-lekarskiej w  szkołach 
jest lek arz  szkolny, o raz  pom ocnica lekarska  t. zw . higjenistka szkolna.

O lbrzym ia w arto ść  i w ag a  p ra c y  lekarza  szkolnego n ieste ty  w śród  
ogółu naszego spo łeczeństw a jest często  niedocenioną, a czasem  naw et 
i n ieznaną.

Z dum ą m ożem y podkreślić, że jedni z najp ierw szych  w  Europie 
k ład liśm y podw aliny  pod p rz y sz ły  gm ach hig jeny szkolnej, już w  r. 1772 
w  dziełach Komisji Edukacji N arodow ej, k tó ra  w  osobie G rzegorza  P ira 
m ow icza w ykaza ła  konieczność harm onijnego rozw oju  um ysłow ego i w y 
chow ania fizycznego. Za czasów  K sięstw a W arszaw sk iego  w  roku 1808 
Izba E dukacyjna, w y d a ła  p lany racjonalnej budow y  szkół, w łaśc iw y  jednak 
rozw ój higjeny szkolnej p rzy p ad a  na czasy  znacznie późniejsze, a siłą istnie
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jących  konstelacji po litycznych  pow sta ł w p rzó d  w  k ra jach  zachodnich. 
P ionieram i ty ch  m yśli byli lekarz  duński H errte l, szw edzki Key, Cahn 
z W roc ław ia , k tó rzy  w  la tach  1866— 1881— 1889 ogłosili sw oje w ynik i b a 
dań p rzep row adzonych  w śró d  m łodzieży szkolnej. B adania te  dow iodły, 
że bardzo  duży odsetek  m łodzieży w  szkołach  (44,8% w  Sztokholm ie) na
leży  uw ażać za chory, dalej, że ilość zachorow ań potęguje się w  okresie 
dojrzew ania, o raz że w adliw e w arunk i higjeniczne szkolne spow odow ują 
w z ro s t chorobow ości w śró d  m łodzieży, o raz  w  końcu, że szko ły  m ają 
w p ły w  na szerzenie się chorób zakaźnych . To spow odow ało , że czynniki 
m iarodajne zaczęły  w p ro w ad zać  do szkół lekarzy  szkolnych. W  r. 1883 
p ierw sze  m iasto F ran k fu rt nad  M enem  kreuje lek a rzy  szkolnych. W p ro 
w adzenie  jednak  lekarzy  szkolnych w e w szystk ich  szkołach  p rzy p ad a  na 
czasy  znacznie późniejsze: w  Anglji na rok  1907, w  N iem czech na rok  1908, 
w e F rancji na rok  1910, w e  W łoszech  na rok  1913, w  Japonji na rok  1903. 
W  P o lsce  pionieram i tego ruchu byli Dr. M arkiew icz w  K ongresów ce, 
D r. Żuliński w  zaborze austriack im  w  la tach  1880. W  r. 19C1 w  W arszaw ie  
po raz  p ie rw szy  u tw orzono insty tucję lekarza  szkolnego w  osobie D ra 
K opczyńskiego w  w arszaw sk ie j siedm ioklasow ej szkole handlow ej. G łów na 
jednak p raca  na tern polu rozpoczyna się w  la tach  w ojennych, uzyskuje 
odpow iednie poparcie rządu  i rozw ija  sw ą  akcję na ca ły  kraj, z chw ilą 
odpow iednie poparcie rządu  i rozw ijają sw ą  akcję na ca ły  kraj, z chw ilą 
pow stan ia  R zeczypospolitej Polskiej, p rzez  stw orzen ie  stanow iska naczel
nego w izy ta to ra  higjeny w  M inisterstw ie W . R. i O. P ., w izy ta to ró w  o k rę 
gow ych p rzy  ku ra to riach  szkolnych, k tó rym  podlegają odnośni lekarze 
szkolni.

Dziś p ragnę pośw ięcić słów  p a rę  roli lek arza  szkolnego, tego g łów 
nego czynnika w  opiece nad  zdrow iem  m łodzieży, najw iększego skarbu  
P a ń s tw a  i narodu.

Z akres działania lek arza  szkolnego rozpada się na kilka działów , 
a m ianow icie lekarz  szkolny  spełnia dozór nad  stanem  san itarnym  lokalu 
szkolnego, dozoruje stan  zd row otny  uczniów  p rzez badania indyw idualne 
uczniów  i kontro lę  nad  chorobow ością uczniów ; dalej spełnia lekarz  do
raźną pom oc am bulato ry jną chorym  uczniom, dozoruje kąpiele szkolne, 
lekcje gim nastyki, dożyw ianie, w  końcu spełnia nadzór nad higjeną 
nauczania.

Instrukcja  dla lekarzy  szkolnych z dnia 29 lipca 1918 roku naKłada 
na lek a rzy  szkolnych obow iązek dozoru nad  stanem  san ita rnym  lokalu 
szkolnego. L ekarz  w raz  z d y rek to rem  szkoły  m usi dokonyw ać dw a razy  
w  roku t. j. z  początkiem  i z końcem  roku szkolnego dok ładnych  oglę
dzin całego terenu  szkolnego i w szystk ich  pom ieszczeń w  budynku s z k o I -  
nym . W ynik i ty ch  oględzin są  zap isyw ane pro tokolarn ie w  księdze sani
tarnej, k tó rą  k ażd y  lekarz  obow iązany  jest prow adzić. P onad to  p rzy n a j
mniej raz  na m iesiąc poddaje lekarz  oględzinom  każde pom ieszczenie 
szkolne, jak k lasy , k u ry ta rze , ustępy, m ieszkania służby, salę g im nastyczną, 
salę rek reacy jną , o raz o ile takow e istnieją, jadalnie, kuchnie, bufet i k ą 
pieliska. P rz y  ty ch  oględzinach zw raca  się uw agę na ogólną schludność, 
na czystość  i stan  u trzym ania poszczególnych sp rzętów , na stan  ścian 
i podług. P onad to  m uszą być poddane ocenie z punktu w idzenia w ym ogów  
now oczesnej h igjeny: ciepłota poszczególnych sal, w arunk i ośw ietlenia,
p rzew ietrzan ia , zaopatrzen ia  w  w odę. Jak  w iele n iebezpieczeństw  kry je  
dla m łodego organizm u przebyw anie  w  niehigienicznie w ie trzonym  i ośw ie
tlonym  lokalu, w  k tó rym  m oże zajść m ożliw ość, że będzie zby t m ało m iejsca
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dla poszczególnego ucznia, że nie będzie dla każdego odpow iedniej ilości 
pow ie trza  w ym aganej p rzez  higjenę, nie potrzebuję  szerzej uzasadniać. 
W  takich nieodpow iednich w arunkach , gdzie uczeń nie m a zapew nionego 
dostępu św ieżego pow ietrza , o raz  św ia tła ; gdzie niem a racjonalnego p rze 
w ietrzan ia , ogrzew ania  lokalu i gdzie niem a odpow iednich szatni dla p rz e 
chow an ia  w ierzchniego ubrania, k tó re  w  porach  deszczo w y ch  schnąc, za
tru w a sw em i w yziew am i p ow ietrze ; gdzie niem a odpow iedniego zabez
pieczenia pod w zględem  higjenicznym  dostarczan ia  w ody  do picia, p rzez 
u rządzanie  odpow iednich pijalni, w  m iejsce p rzysłan ianego  garnuszka  na 
łańcuszku; gdzie niem a racjonalnej ochrony p rzed  pyłem  i kurzem , siłą 
rzeczy  osiadającym  na  podłogach, w  tak  dużych zbiorow iskach ruchliw ego 
elem entu  jak  dzieci, ochrony  p rzez zastosow anie trosk liw ej czystośc i podłóg 
zapuszczanych  zap raw ą  pyłochłonną, p rzez  zw racan ie  uw agi na czystość  
obuw ia lub p rzez  zarządzen ie  noszenia pantofli p rzez  uczniów  w  czasie 
lekcyj — tam  nie m oże być m ow y o racjonalnej szkole, szkole radosnej, k tó ra  
m a krzepić n ietylko ducha lecz i ciało. Nie stosując tych  zasad  prym ityw nej 
higjeny, s tw arzam y  dla organizm u dziecka w ięzienie, k tó re  w  nieludzki 
sposób gw ałcąc  p raw a  natury , w y tw a rz a  legjon p rzy sz ły ch  ludzi fizycznie 
niedorozw iniętych  i upośledzonych, p rzy sz ły ch  gruźlików , n iedokrew nych, 
p rzez  całe życie noszących  brzem ię, będące  skutkiem  p rzeb y w an ia  w  nie
odpow iednich w arunkach  higienicznych w  szkole. I dlatego jednym  z g łó w 
nych  obow iązków  lek arza  szkolnego jest dozór nad  stanem  san itarnym  po
m ieszczeń szkolnych, usuw anie w  porozum ieniu z dy rekcją  szkoły  zau w a
żonych  niepraw id łow ości, w zględnie staw ianie odpow iednich w niosków  do 
w ład z  przełożonych.

Do dalszych  obow iązków  lekarza  szkolnego należy  badanie uczniów  
n ow ow stępu jących  do zakładu, w  dw ojakim  celu. P o  p ierw sze  lekarz  szkolny 
musi w yk luczyć od p rzy jęc ia  dzieci cierpiące na tak ie  schorzenia, k tó re  
m ogłyby  się udzielić innym  w sp ó łto w arzy szo m  nauki. W  obecnych w aru n 
kach dozoru higjenicznego szkolnego należą już do niepow rotnej historji 
w ypadk i p rzenoszen ia  się chorób skórnych , daw niej często  epidem icznie 
w  poszczególnych k lasach  w ybuchających  jak  parchy , św ierzb, w szaw ica  
g łow y, czy  też  w szaw ica  ubrania. Dalej w  now oczesnej szkole nie zachodzi 
dzięki opiece lekarskiej n iebezpieczeństw o zakażenia  się chorobam i, k tóre  
m ogłyby  stać się kalectw em  na całe  życie, jak egipskie zapalenie oczu 
(jaglica), kiła, gruźlica o tw a rta  i t. p. Tutaj przypom nieć należy, że kroniki 
lekarsk ie  z przed 30 czy  40 lat n ierzadko  takie epidem je szkolne no tow ały . 
B adanie  lekarsk ie  now ow stępu jących  uczniów  odbyw a się także  pod ką
tem  w idzenia, b y  nie dopuścić do szkoły  lub do danej k lasy  uczniów  nazby t 
w ą tły ch  lub słabow itych , k tó rzy b y  mogli p rzez  nadm ierną p racę pow ażnie 
na zdrow iu ucierpieć. T ak  samo lekarz  szkolny in teresuje się stale choro
bow ością uczniów . Celem  uniknięcia zaw leczenia  choroby  zakaźnej do 
szko ły  m usi być  p rzedstaw iony  lekarzow i szkolnem u każd y  uczeń, k tó ry  
p o w raca  do szkoły  po dłuższej niż 3-dniow ej nieobecności w szkole. P rz e d  
w ejściem  do k lasy  musi być  taki uczeń p rzedstaw iony  lekarzow i szkolnem u 
i o trzym ać  zezw olenie pow rotu. Dalej pod kontro lą lekarza  szkolnego od
b y w a  się pow ró t uczniów  do szko ły  po p rzebytej chorobie zakaźnej, co 
do k tórej obow iązują ścisłe  te rm in y  pow rotu . W  razie  podejrzenia co do 
w iarygodności danych  o chorobie, lub w  razie  braku  opieki lekarskiej, m oże 
d y rek to r zak ładu  delegow ać lekarza  celem  zbadania ucznia leżącego 
w  domu. W  razie  zachorow ania  w  szkole udziela lekarz  uczniom  doraźnej
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pom ocy lekarskiej, w  tym  kierunku każdy  zak ład  jest zaopatrzony  w  pod
ręczną  apteczkę dla doraźnej pom ocy.

Celem  poznania z jednej s trony  stanu zdrow ia ucznia, a z drugiej 
s tro n y  celem  sałej kontroli postępu rozw oju fizycznego, p rzep row adzają  
lekarze szkolni dw ukrotn ie  w  roku badanie każdego ucznia, w raz  z od- 
pow iedniem i pom iaram i w agi, w zrostu , objętości k latk i piersiow ej i t. p.
I tu rozw ija się całe rozległe pole p racy  lekarskiej. C zęsto  lek arz  w y k ry w a  
u ucznia brak i i w ady , o k tó rych  rodzice, albo zupełnie nie w iedzieli, albo 
też  p rzez sw ą lekkom yślność lekcew ażyli. A p rzecież drobne b rak i i w ady , 
w cześn ie  zauw ażone, zw łaszcza  u osobnika m łodego, dają się z ła tw ością  
usunąć i chronią przed  pow ażniejszem i chorobam i lub kalectw em  w  w ieku 
późniejszym . D ostrzeżone brak i i w ad y  notuje lekarz  w  lekarskiej karcie  
szkolnej, pow iadam iając rów nocześn ie opiekę dom ow ą ucznia o potrzebie 
odpow iedniego leczenia. W  w ypadkach  pow ażniejszych  lub w  w ypadku  
n iestosow ania się do zleceń lekarza  szkolnego, w zy w a  lekarz  rodziców  na 
osobistą konferencję, p rzedstaw iając  stan  fak ty czn y  zdrow ia ucznia i po
trzebne  leczenie z tego w ynikające. Specjalną uw agę pośw ięca się scho
rzeniom  będącym  w  ścisłym  zw iązku  z nauką szkolną, w zględnie m ogącym  
ulec pogorszeniu p rzez p rzesiadyw anie  w  ław ie  szkolnej. Do chorób takich 
należą zniekształcenie i sk rzyw ien ie  kręgosłupa, pow sta jące  p rzez n iep ra
w id łow e siedzenie. R zeczą lekarza  szkolnego jest dozór nad  odpow iednio 
p rzystosow anem i ław kam i do w ieku i w zro stu  ucznia. W  razie  po trzeby  
zastosow uje się takim  dzieciom  gim nastykę leczniczą. P rzeb y w an ie  w  zam 
kniętej p rzestrzen i pociąga za sobą u dzieci szkolnych często  n iedokrew - 
ność i pow iększenie g ruczołów  chłonnych, k tó re  w  p rzyszłośc i m ogą stać 
się podłożem  najrozm aitszych  cierpień, a gruźlicy  w  szczególności. D latego 
dziś bardzo  w iele szkół stosuje u dzieci n iedokrew nych, n iedorozw iniętych, 
lub źle się rozw ijających  zapobiegaw cze naśw ietlania sztucznem  słońcem  
górskiem , t. j. lam pą kw arcow ą, o raz  stosuje się dożyw ianie, p rzez  w y d a 
w an ie w  szkole śniadań, złożonych  z pokarm ów  bogatych  w  w arto ść  od
ży w czą  i w  w itam iny, do tychczas n ieste ty  w  sw ej w artośc i, p ierw szorzędnej 
dla rosnącego  organizm u, niedoceniane. Dalej szkoła  zw raca  pilną uw agę 
na stan  uzębienia m łodzieży. D obre bow iem  zęby  są jednym  z p ierw szych  
kardynalnych  w arunków  zdrow ia, g w aran tu jąc  należy te  funkcjonoym nie 
p rzew odu  pokarm ow ego. Z drugiej s trony  zepsute zęby  są źród łem  naj
rozm aitszych  trudno uleczalnych chorób. R ów nież k ładzie się w ielki n a 
cisk na  narząd  w zroku, m ogący  ulec tak  ła tw o  pogorszeniu p rzez ślęczenie 
nad książką i w y m ag a  się od w szystk ich  uczniów  z w adam i w zroku  z a 
opatrzen ia  się w  szkła, o ile zachodzi potrzeba. L ekarz  szkolny w  tym  
w ypadku  decyduje o tern, w  której ław ce  w  klasie uczeń w inien być um ie
szczony. P rz y k ła d ó w  w  tym  kierunku p racy  lekarskiej w  szkole m ożnaby 
podać bardzo  w iele. W  każdym  opornym  w ypadku  w y w ie ra  lekarz  szkolny 
i dy rekcja  zak ładu  presję m oralną na rodziców , b y  dziecko poddali odpo
w iedniem u leczeniu. Pom ocnym i w  ty m  kierunku lekarzow i szkolnem u są 
kliniki szkolne tw orzone  w  dużych m iastach. T akie  kliniki, czy  poradnie 
szkolne, są w yposażone w  now oczesne u rządzenia  lecznicze i diagnostyczne 
i zajm ują się p rzedew szystk iem  leczeniem  chorób zębów , p rzep ro w ad za
niem  racjonalnej n ap raw y , t. zw . sanacji uzębienia u w szystk ich  uczniów , 
naśw ietlan iem  lam pam i kw arcow em i, doborem  szkieł i t. d. W e Lw ow ie 
znajduje się od 8 la t stw orzona p rzez  K uratorjum  O kręgu  Szkolnego, p rzy  
w spółudziale gm iny król. stoł. m. L w ow a i oddziału lw ow skiego C zerw o 
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nego K rzyża, P ań stw o w a  P o rad n ia  lekarska, zatrudn ia jąca  25 lek a rzy  i 9 
sił pom ocniczych. P o rad n ia  jest w yposażona w  oddziały  w ew n ę trzn y , oczny, 
chirurgiczny, oto laryngologiczny, neurologiczny, skórny, den tystyczny , p ra 
cow nię analiz lekarskich, p racow nię roentgenologiczną, oddział heljo tera- 
peu tyczny . W  oddziale d en tystycznym  m am y 4 oddziały , w yposażone 
w  7 foteli den tystycznych , na k tó rych  pracuje  13 den tystów . O ddział heljo- 
te rap eu ty czn y  posiada 8 lam p kw arcow ych . M iarą p ra c y  poradni lw ow skiej 
niech będzie ilość pacjentów  p rzy ję ty ch  w  ciągu ubiegłego roku szkolnego. 
P rzy ję to  ogółem  13.163 uczniów , k tó ry m  udzielono porad  i zab iegów  lek ar
skich 47.298. W  m iejscow ościach m niejszych w  celach sanacji uzębienia 
tw o rzy  się gabinety  lek a rsko -den tystyczne  w  szkołach.

N ow oczesna szkoła k ładzie  w ielki nacisk na w ychow anie  fizyczne 
p rzez w prow adzen ie  obow iązkow ej gim nastyki, o raz p rzez  tw orzen ie  huf
ców  szkolnych. S p raw a  ta  nie m oże obejść się bez lekarza , na k tó rym  
ciąży obow iązek zw racan ia  z jednej s trony  uw agi na uczniów , k tó rzy  o b a r
czeni pew nem  cierpieniem , nie m ogą ćw iczyć. L ekarz  szkolny albo z po
w odu pew nego cierpienia w yk lucza  ucznia od obow iązkow ych ćw iczeń, 
albo też porozum iew a się z nauczycielem  w ychow ania  fizycznego, celem 
zw olnienia ucznia od pew nych  ściśle określonych ćw iczeń, m ogących p rz y 
nieść szkodę zdrow iu. W  ty m  kierunku jest narażo n y  lekarz  szkolny na 
w iele p rzesadnych  żądań  ze s trony  rodziców , k tó rzy  często  nie rozum ieją 
celu i is to ty  ćw iczeń cielesnych, m ających na celu harm onijny rozw ój ciała, 
zasypują  tegoż żądaniam i zw olnienia od gim nastyki w  w ypadkach  n ieuza
sadnionych, lub w ręcz  w ym agających  ćw iczeń (np. deform acja klatki p ie r
siowej, sk rzyw ien ie  kręgosłupa  i w . in,).

L ekarz  szkolny b y w a  stale obecny na posiedzeniach rad y  pedago
gicznej w  tym  celu, by  w  razie  po trzeb y  udzielać w y jaśn ień  co do stanu 
zdrow ia  ucznia, k tó ry  do tkn ięty  jakiem ś schorzeniem , nie m ógł np. podo
łać  obow iązkom  szkolnym . U w agi lekarsk ie  m ają n ieraz znaczny  w p ły w  
na ocenę postępów  ucznia w  nauce.

S zkoła  p rzez sw ego lekarza  sp raw uje  dozór nad czystośc ią  osobistą 
ucznia i nad czystośc ią  bielizny i ubrania. L ekarz  dba o to, b y  m łodzież 
uży w ała  regularnie kąpieli, k tó rą  mniej zam ożni m ogą pobierać w  szkole
w  urządzonych  do tego celu kąpielach natry skow ych .

Spełniając dozór nad higjeną nauczania lekarz  szkolny z  urzędu b ie
rze udział w  układaniu planu zajęć szkolnych, w  ty m  celu, aby  rozk ład  go
dzin by ł w  m iarę m ożności najhigjeniczniejszy. Ponad to  lekarz  porozu
m iew a się z w ychow aw cam i k lasow ym i w  ty m  celu, aby  p race  dom ow e 
b y ły  rozk ładane rów nom iernie i odpow iednio na poszczególne dni tygodnia, 
b y  w y p raco w an ia  k lasow e i ćw iczenia o d b y w ały  się w  w arunkach  jak 
najdogodniejszych. L ekarz  odw iedza stale lekcje poszczególne, zw łaszcza  
gim nastyki, zabaw  i gier ruchow ych, kaligrafji, ry sunków  i p rac  ręcznych , 
kontro lując w arunk i w  jakich lekcja się odbyw a, p raw id łow e trzym anie  
się uczniów  p rzy  p racy  i t. d. W  końcu lekarz  szkolny obow iązany  jest 
do urządzania  w y k ład ó w  i pogadanek dla m łodzieży i rodziców  z zakresu
higjeny życia codziennego. Jako  jeden z p ierw szych , k tó ry  b ra ł w  sw ą
opiekę m łodzież w stępu jącą  w  progi szkolne, jest lekarz  jednym  z ostatnich, 
k tó rzy  uczniów  opuszczających  ław ę szkolną żegnają. O bow iązkiem  bo
w iem  jego jest udzielić odchodzącym  rad  i w skazów ek  co do w yboru  p rz y 
sz łego  zaw odu, na podstaw ie stanu zdrow ia. Ten, k tó ry  długie la ta  bad a ł 
ucznia i m iał jego zdrow ie na oku, może najlepiej ocenić, czy  dany  zaw ód
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nie p rzyniesie  szkody zdrow iu m łodzieńca, czy  też  abiturient cierp iący  na 
jakieś schorzenie w ogóle do danego zaw odu się nadaje. T a  ostatn ia rada, 
udzielona p rzez lekarza  szkolnego, niejednem u oszczędziła w iele go ryczy  
i późniejszych ro zczaro w ań  i zaw odów .

Nie w y s ta rcza  jednak dla pow odzenia akcji higjeniczno-Iekarskiej 
w  szkole p raca  i w ysiłek  lekarza  szkolnego. W  akcji tej m usi znaleźć lekarz  
szkolny poparcie czynne ze s tro n y  rodziców  uczniów , zgrupow anych  w  Ko
łach  rodzicielskich, k tó re  m uszą objąć pieczę nad  kreow aniem  i p ro w ad ze
niem akcji dożyw iania, nad  tw orzeniem  kolorjj i półkolonij letnich dla m ło
dzieży, dalej Koła rodzicielskie p arty cy p u ją  w  tw orzeniu  gabinetów  den
tystycznych , w  zakupnie lam p k w arco w y ch  i t. p. T ylkc te zak łady  staną  
na w ysokości now oczesnych  w ym ogów  higienicznych, gdzie p racę  lekarza 
szkolnego poprą w ydatn ie  i ofiarnie Koła rodzicielskie.

Oto krótki ry s  tego olbrzym iego zakresu  działania lekarza  szkolnego, 
k tórego  czynności w iążą  się i w nikają w e  w szy stk ie  p rze jaw y  życia  szkol
nego. W ażność roli lekarza  szkolnego jest n ieste ty  w  naszych  w arunkach  
często  niedoceniona. A przecież uprzytom nić sobie m usim y, że w łaśn ie  
w  ręku lekarza  szkolnego leży zdrow ie m łodzieży i tęży zn a  najw iększego 
skarbu  naszego, naszych  dzieci, k tó re  po latach  staną  się czynnym i oby
w atelam i naszego  spo łeczeństw a. T ego skarbu  strzec  m usim y i dbać oń 
z całej pełni naszych  sił, gdyż to nasza  p rzysz łość  i potęga, potęga p rz y 
sz łych  obyw ateli państw a, potęga p rzy sz ły ch  orężnych  obrońców  ojczyzny, 
gdy ku tem u zajdzie potrzeba.

Książki, Czasopisma.
Dzieje Polski.

M inisterstw o za tw ierdziło  książkę p. t. B a łaban  J .: Dzieje Polski. 
K siążka poglądow a dla dojrzalszej m łodzieży i dorosłych. W yd. 4, L w ów . 
Spółka N akładow a „O drodzenie11, 1922, do bibljotek uczniow skich szkół 
pow szechnych  o raz  średnich ogólnokształcących.

O sobnym  kom unikatem  w  Dzienniku U rzędow ym  zaleciło rów nież 
M inisterstw o książkę nauczycielom  szkół pow szechnych.

C ena tej książki: egzem pl. b roszur. 10 zł, egzem pl. kartonow ego  12 zł, 
egzem pl. opraw n. ozdobnie w  płótno 14 zł.

Dla u łatw ien ia  nabycia  książki p rzez  bibljoteki szkolne, o raz  nauczy 
cielstw o Spółka N akładow a „O drodzenie" (Lw ów , ul. P iłsudskiego 16) 
zaofiarow ała się dosta rczyć  ją franco  (bez policzenia k o sz tów  przesy łk i) 
na 4 ra ty  m iesięczne po 2.50 — 3 zł, w zględnie 3.50 zł, zaś za gotów kę 
z 10% rabatem  rów nież franco.

Rachunki.

N akładem  W y d aw n ic tw a  Z akładu N arodow ego im. O ssolińskich w e 
L w ow ie w y szed ł podręcznik  p. t. S tefan P a to ck i: R achunki dla drugiego 
oddziału szkół pow szechnych — aprobow any  p rzez M inisterstw o W . R. 
i O. P . w  W arszaw ie.
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Czasopismo „Oświata i W ychowanie".

Nr. O. 246/31. N aw iązując do okólnika z dnia 27 m aja 1929 Nr. O. 
1038/29 (Dz. U. K. O. S. L. z 1929, str. 300) K uratorjum  zaw iadam ia, że Mi
n is te rs tw o  W . R. i O. pism em  z dnia 6 lutego 1931 r. Nr. III. 636/31 poleciło 
w szystk im  państw o w y m  szkołom  zaw odow ym  zaprenum erow ać czasopism o 
„O św iata  i W ychow an ie" o ile D yrekcje  szkół do tychczas nie uczyn iły  tego.

K uratorjum  poleca D yrekcjom  państw ow ych  szkół zaw odow ych  z a 
stosow ać się do pow yższego, D yrekcje  zaś szkół zaw odow ych n iepaństw o
w ych  zachęca  do prenum erow ania  tego czasopism a.

P ren u m era ta  roczna pism a „O św iata  i W ychow anie" w ynosi tylko 
10 zł za  10 num erów  o 85—90 stronicach. P ism o to jest w ięc k ilkakrotnie 
tańsze  od innych w yd aw n ic tw  periodycznych , a odznacza się bogatą  i u roz
m aiconą, w  p rzystępnej form ie podaną, tre śc ią  z zakresu  pedagogiki, p sy 
chologii w ychow aw czej, m etodyki, dydaktyki, bibliografji pedagogicznej, 
o raz  zaw ie ra  ak tualną kronikę z ty ch  dziedzin. Pośw ięcone sp raw om  szkol
n ic tw a polskiego (także zaw odow ego), czasopism o „O św iata  i W ycho
w an ie" jest zarazem  łącznikiem  m iędzy P o lsk ą  a zag ran icą  w  sp raw ach  w y 
chow ania i k sz ta łcen ia  m łodzieży.

Naczelnik W y dzia łu : (—) Dr. M . M endys. w r.

„Polska Flota Narodowa".

U kazał się p ie rw szy  num er pięknie w ydanego  dw utygodnika p. t. 
„P o lska  F lo ta  N arodow a". P ism o to jest organem  Stołecznego Komitetu 
F lo ty  N arodow ej i m a za zadanie p ropagow anie  idei m orza w  najszerszem  
tego słow a znaczeniu. Idea ta  zyskuje w  spo łeczeństw ie co raz  g łębsze z rozu
mienie i co raz  w yraźn ie jsze  w  realnych  skutkach poparcie. D ow odem  takiego 
życzliw ego ustosunkow ania się szerokich w a rs tw  do zagadnienia m orskiego 
jest fakt, iż w ciągu 3 la t pow sta ło  około 1000 filij Kom itetu F lo ty  Narodowej, 
O bok zaś ty ch  filij pow sta ją  liczne zrzeszen ia  i zgrupow ania, k tó re  podjęły  
sam orzutnie akcję, m ającą na celu popieranie budow y flo ty  m orskiej zapo- 
m ocą w szelkich  dostępnych  środków . A czkolw iek z uznaniem  należy  p rz y 
jąć tak ie  indyw idualne p o ry w y  na  poszczególnych terenach , tem  nie mniej 
zjednoczenie całego ruchu p rzez  nadanie mu ściślejszych ram  organ izacy j
nych  m oże być daleko donioślejsze w osta tecznych  rezu lta tach . Z tego 
pow odu pism o w zm iankow ane obok artyku łów , popularyzujących  ideę m o
rza, jako nieodzow nego czynnika m ocarstw ow ego  stanow iska p ań stw a  pol
skiego zarów no  pod w zg lędem  politycznym  jak i gospodarczym , pragnie 
u ła tw ić  koordynację  w szelkich  zam iarów  i usiłow ań, d ążących  do u tw o
rzen ia  polskiej flo ty  m orskiej, w  jeden ogólny i s ta ły  nu rt pod egidą Komi
te tu  F lo ty  N arodow ej.

B ogata  treść , piękne ilustracje i s ta ranne  opracow anie  czynią ze 
w zm iankow anego dw utygodnika nader in teresu jące i poży teczne  czaso
pismo.

„P olska F lo ta  N arodow a" pozostaje pod naczelną redakcją  G enera ła  
M arjusza Zaruskiego i red ak to ra  Z dzisław a A ndrzejow skiego. P ren u m era ta  
m iesięczna w ynosi zł 2, pó łroczna zł 10. A dres redakcji i adm inistracji: 
W arszaw a, S ena to rska  14 (M agistrat). Konto P . K. O 25.333.

K.
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Praca ręczna w  szkoie.

Nr. 3— 4 z r. 1930 kw artaln ika, w ydaw anego  pod pow yższym  ty tu łem  
p rzez  T o w arzy s tw o  M iłośników  robó t ręcznych , zaw iera  w  pokaźnym  tom ie
0 130 stronicach szereg  a rty k u łó w  bardzo  cennych dla w szystk ich  n au czy 
cieli in teresu jących  się danym  działem  program u szkolnego, p rzed ew szy st- 
kiem  zaś dla nauczycieli robót.

W  arty k u le  w stępnym  red ak to r czasopism a p. W ład y sław  P rz a - 
now ski naw ołuje nauczycieli robó t do system atycznego  dalszego sam o
kształcen ia , dom agając się, by  p racow ali n ietylko w  szkole, ale i u siebie 
w  dom u przy  w łasnym  w arsz tac ie , op raw iając książki, robiąc meble, op ra
cow ując now e m odele, ucząc się u dobrych  m iejscow ych rzem ieślników , 
zw iedzając fab ryk i o raz czy ta jąc  pism a techniczne i pedagogiczne. O prócz 
tego podaje w  14 punktach  podstaw ow e obow iązki nauczyciela robót.

Pp. W . C zyżyck i i A. W ójtów7 zaznajam iają czy teln ika ze stanem  nauki 
robó t ręcznych  w  Szw ajcarji, zaś dr. S tefan  R udzki w y jaśn ia  p racę fizyczną 
gruźlików  jako zagadnienie społeczne i lecznicze. P . N. B obieńska dzieM się 
w  następnym  artyku le  w rażen iam i z pobjdu  w  Belgji, poczem  p. M aria 
R udzińska podaje kilka słów  o nauczaniu robót kobiecych w  szkołach 
pow szechnych  żeńskich w  Danji.

N iezw ykle poży teczne  uw agi nakreślił p. Jan  Jodo o nauczaniu robót 
ręcznych  na w si, gdzie szkoły  pow szechne nie m ogą liczyć na nauczycieli 
specjalistów , a jednak p rogram  robó t w  odpow iedniem  przystosow aniu  do 
w arunków  i po trzeb  w si m oże być  w  dość znacznym  zakresie  przerobiony. 
Podajem y  ten a rty k u ł zw łaszcza  nauczycielom  robót w  sem inariach nau
czycielskich, by  na kursie p iątym  w ra z  z m łodzieżą, tak  cenne w skazów ki
1 ra d y  p rak ty czn e  w7spólnie rozpatrzy li.

D alszy  ciąg num eru zaw iera  następujące a r ty k u ły : A. W ójtów :
O nożu szkolnym ; J. H uber: O bróbka ru rek  szklanych i obcinanie butelek; 
W . C zyżecki: Jak  uczyć robót z papieru, kartonu  i tek tu ry ; P . T . P ie trz y 
kow ski: Z abytk i sztuki kow alskiej i ślusarskiej na S tarem  M ieście w  W a r
szaw ie; D yr. F. H ildebrand z L ipska: B arw ienie  m etali; Inż. W . C zerw ińsk i: 
O niklow aniu i srebrzeniu ; St. Chojnacki: U życie lakieru  krystalicznego . 
W iadom ości różne, p rzeg ląd  czasopism  i w yd aw n ic tw  oraz streszczenie  
francuskie zam ykają  treść  nader bogatego num eru.

A dres redakcji i adm inistracji „P ra c y  ręcznej w szkole“ : W arszaw a, 
ul. G órczew ska 8, gm ach P aństw ow ego  In sty tu tu  R obót R ęcznych.

K.
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Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych w Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, we Lwowie, ul. Kurkowa 21.

Tel. Zarz. 28-47. Tel. Eksp. 80-20.

O. M. Ż ukow ski: CZUW AJ! P ieśn i harcersk ie  w  układzie
na dw a g łosy   2.50

O. M. Ż ukow ski: H EJNAŁ —- zbiór pieśni w  układzie na 
4 g łosy

O. M. Ż ukow ski: P IE R W SZ A  BRYGADA. W ieniec pieśni
legionow ych w  układzie  na dw a g łosy  . . . 0.40

O. M. Ż ukow ski: P IE R W SZ A  BRYGADA. W ieniec pieśni
legjon. w  ukł. na 3 g ło sy  rów ne  (żeńskie lub m ęskie) 0.60

LIRENKA cz. I. W ieniec pieśni na u roczystość  dzia tw y
na 1 i 2 g ł o s y ..........................................................................1.20

LIRENKA cz. II. W ieniec pieśni na u roczysto ść  w iosenną
dziatwy w  układzie na 2 g ł o s y .............................................. 0.50

LIRENKA cz. III. W y b ó r pieśni dla m łodzieży szkolnej
w  układzie na 2 g ło sy  . . . . . . 0.80

O. M. Ż ukow ski: 25 PIEŚN I w  układzie  na 3 i 4 g łosy
rów ne (żeńskie lub m ę s k i e ) ..................................................... 1.40

10 PIEŚN I w  układzie na 3 i 4 głosy równe (żeńskie lub
m ęskie) . . . . . . . . .  0.50

PIĘ Ć  PIEŚN I w  układzie na 3 i 4 g ło sy  żeńskie . . 0.50
O. M. Ż ukow ski: HEJNAŁ. W y b ó r pieśni w  układzie na

4 g łosy  m ę s k i e ................................................................... 12.—
R ybicki F .: ŚPIEW N IK  C H Ó R Ó W  LUDOW YCH (s ta ra 

niem  Z w iązku T ea tró w  i C hórów  Ludow ych) . . 1.50

F. Konior: ŚPIEW N IK  C H Ó R Ó W  LUDOW YCH (Zeszyt
drugi). P ieśn i ludow e i o ryginalne . . . .  2.50

Nauka pism a u iytk ow ego  I ozd obn ego . Cena 2 zł
Zeszyty do nauki pisma zostały wydane w 2-ch odmianach, 

mianowicie pism a ukośnego i stojącego. Każda odmiana 
obejmuje 4 zeszyty, każdy zeszyt zawiera 24 stron.

Cena J. egz. 50 gr
Zeszyty do nauki pisma ruskiego (pism o ukośne)

Zeszyt Nr. 1 . . . . .  Cena 50 gr
Zeszyt Nr. 2 . . . . . Cena 50 gr
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Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych w Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, wa Lwowie, ni. Kurkowa 21.

Konto Czek. Nr. 141.751. Nr. Tel. Zarządu. 28-47. Dział Zamówień: 80-20.

O. M. Żukowski.

C Z U W A J
P i e ś n i  h a r c e r s k i e  w  u k ł a d z i e  n a  

d w a  g ł o s y .

P obudką do ułożenia i w ydan ia  pow yższego  śpiew nika było 
usiłow anie dostarczen ia  d rużynom  harcersk im  doboru piosnek, 
k tó reb y  zarów no  t r e ś c i ą ,  j ak f o r m ą i n a s t r o j e m ,  odpo
w iada ły  ideologji harcersk ie j i nad aw ały  się do celów  p rak 
tycznych .

Śpiew nik zaw iera  — obok kilkunastu  pieśni r e l i g i j n y c h  
i p a t r i o t y c z n y c h  — kilkadziesiąt pieśni w całern tego 
słow a znaczeniu h a r c e r s k i c h .  B ardzo  pożądanym  nabytk iem  
dla d rużyn  będzie szereg  pieśni, nadających  się do m a r s z ó w  
i p o c h o d ó w  oraz p i e ś n i o b o z o w y c h .

P i ę k n o  p r z y r o d y ,  na k tó re  sk au t jest w raż liw y  i k tó re  
budzi w  nim uczucia żyw e, znalazło rów nież  sw ój w y ra z  w  sze
regu  pieśni. W końcu życie obozow e, w ieczo ry , spędzane w spó l
nie na gaw ędzie  i pieśni, w y m ag a ły  osobnego rodzaju  pieśni, nie 
ty ch  pow ażnych , u roczystych , o w ysokiem  napięciu patrjo - 
tycznem , ale w eso łych , żartob liw ych , p e ł n y c h  ż y c i a ,  
w e r w y  i h u m o r u .  M om enty te zo sta ły  w  śpiew niku 
uw zględnione.

S kau t jest w eso ły , d latego też  i piosnki jego, będące nieod
łącznym  jego to w arzyszem , m uszą być  w e s o ł e ,  r a d o s n e ,  
p o g o d n e .  I takiem i one są.

U kład  m uzyczny jest dw ugłosow y, ła tw y , m elodyjny. Całość 
obejm uje 111 pieśni na 174 stron icach  form atu  dogodnego. P ap ier 
dobry , d ruk  w y raz is ty .

C ena egzem plarza opraw nego w ynosi zł. 2.50.
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Rozporządzenie Kuratorjum O, S. Lw. 
w sprawie Dziennika Urzędowego.

W  dążności, ab y  naczelny  organ  K uratorium  odpow iadał jak 
najbardziej sw em u celowi, oznajm iam , że począw szy  od niniej
szego num eru D ziennik U rzędow y  K uratorium  O. S. Lw . zaw ie
rać  będzie w  sobie w szy stk ie  zasadnicze rozporządzen ia  i z a 
w iadom ienia, w y d aw an e  p rzez K uratorium .

O dtąd w y d aw an ie  i rozsy łan ie  okólników  w  osobnych od
bitkach będzie ograniczone do minimum, czyli jedynie do nader 
rzadkich  i nag łych  w ypadków .

Z tego w zględu  znajom ość sp raw  o raz  w ypełn ian ie  z a rz ą 
dzeń, p rzedstaw ionych  w  Dzienniku U rzędow ym  w  zakresie  od
pow iednim  dla każdego poszczególnego urzędu i każdej jednostki 
p racującej w  szkolnictw ie lub adm inistracji szkolnej, uznaw ane 
będą za obow iązujące.

W ynika  w ięc stąd, iż z D ziennika U rzędow ego K uratorium  
w inna k o rzy stać  jak najliczniejsza liczba p renum erato rów - 
nauczycieli, k ierow nictw o zaś każdej szk o ły  w inno go b ezw zg lę
dnie posiadać. Zechcą p rzeto  R ady  Szkolne, D yrekcje  i K ierow 
nic tw a dokładać nadal usilnych starań , ab y  Dziennik U rzędow y 
dzięki Ich poparciu s ta ł się odpow iednio do po trzeb  szkolnych 
rozpow szechnionem  w ydaw nictw em , o raz  b y  k ażd y  num er do
s taw a ł się j a k  n a j r y c h l e j  do rąk  prenum erato rów .

D ziennik U rzędow y  K uratorium  O. S. L w . w ychodzić będzie 
regularnie w  dniu 25-ym  każdego m iesiąca. P ren u m era ta  roczna 
pomimo rozszerzen ia  objętości pisma pozostaje bez zm iany, czyli 
w ynosi 7 zło tych, k tó re  należy  p rzesłać  przekazem  pocztow ym  
pod ad resem : P ań stw o w e  W y daw nic tw o  K siążek Szkolnych w e 
Lwowie, ulica K urkow a 1. 21, lub czekiem  P . K. O- na num er 
konta  czekow ego 141.751.

L w ów , dnia 16 m arca  1931 r.

K urator O kręgu Szkolnego 
p. o. St. Św iderski.

Nakładem Państwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych Kuratorium Okręgu
Szkolnego Lwowskiego.

Odbito w  drukarni i litografii Piller - Neumanna we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 3.



KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO LWOWSKIEGO.

L.; 7327/31.
L w ów , dnia 9 m arca  1931 r.

PILNE,

„Św ięto m łodzieży szkolnej" w  roku 1931.

Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. z  dnia 9 marca 1931 r. Nr. 1. 7327/31 do rad szkolnych 
powiatowych i dyrekcyj zakładów kształcenia nauczycieli.

P rzy k ład em  poprzednich w iosennych uroczystości, o rganizow anych  
w  ubiegłych latach, zalecam  R adom  i D yrekcjom  Szkolnym  zorgan izow a
nie w  b ieżącym  roku szkolnym  „Ś w ięta  m łodzieży szkolnej". Dzień ten 
organizacją sw oją, program em  i ogólną a tm osferą  m a w ykazać , że m ię
dzy  szkołą i dom em  w y tw a rz a  się co raz szersze  w spółdziałanie, tak  b a r
dzo w ażne dla uzgodnienia w p ły w ó w  w ych o w aw czy ch  na m łode poko
lenie. O rganizacją u roczystości zajm ą się z in ic ja tyw y i pod ogólnym  n ad 
zorem  P . T. Inspektorów  poszczególne Z arząd y  szkół w raz  z Kołami 
Rodzicielskiem i, ew entualnie i przedstaw icielam i m iejscow ego społeczeń
stw a, pożądanem  jest jednak, by szkoły, znajdujące się w  niewielkiej od 
siebie odległości, zw łaszcza  szkoły  niższego stopnia organizacyjnego, w spó l
nie u rząd za ły  om aw iane św ięto. Tam , gdzie istnieją sem inaria nauczyciel
skie, m łodzież w yższych  kursów  sw ą w spó łp racą  i in ic ja tyw ą m oże wiele 
się przyczyn ić  do .urozm aicen ia i podniesienia program u obchodu. W szystk ie  
atoii p rzygo tow ania  nie pow inny w  niczem  n adw erężać  norm alnego p rze 
biegu p racy  lekcyjnej w  szkołach, m ają one raczej się w sp ierać  na  w y 
borze tych  m om entów  i zajęć szkolnych, k tó re  zaśw iadczyć m ogą o ca ło 
rocznej p racy  zakładu i kulturze duchow ej m łodzieży. C ałość przebiegu 
program ow ego  m a przenikać a tm osfera  radości i sw obody, jednocześnie 
zaś uw ydatn ić  się m a w  zachow aniu m łodzieży  karność  i ułożenie o b y 
czajow e.

Na św ięto  należy  w y b rać  dzień w olny od nauki szkolnej, a w ięc nie
dzielę lub inny dzień św ią teczny  w  maju lub czerw cu. W  razie niepogody 
należy  term in p rze łożyć  na  następny  dzień pogodny. U roczystość m a się 
odbyć bezw arunkow o na w olnem  pow ietrzu, n. p. w  lesie, w  ogrodzie, 
nad  rzeką, na boisku lub t. p.

P rz y  układaniu program u należy  w ziąć pod uw agę dzieci m łodsze 
i s tarsze, chłopców  i dz iew częta  — i odpow iednio do w ym agań  w ieku 
i płci dobrać ćw iczenia g im nastyczne, zabaw y, g ry  i pieśni. P ró cz  tego 
m łodzież s ta rsza  i odpow iednio w y b ran a  po obznajom ieniu się z p ro g ra 
mem  w inna działać w  roli gospodarzy  tego dnia. N ależy uw zględnić w  p ro 
gram ie, obok ustalonych naprzód  num erów , rów nież część dow olną, w  k tó 
rej dz ia tw a i m łodzież s ta rsza  z w łasnej in ic ja tyw y — tylko pod dozorem  — 
będzie m ogła w yb ierać  sobie zabaw y  i g ry  w  ram ach przerobionego 
m aterjału .

Lekcje ćw iczeń cielesnych poszczególnych klas, oddziałów , m ają być 
rzeczyw istym  spraw dzianem  w yników  szkolnych, na leży  przeprow adzić  ie 
rzeczow o i m etodycznie, aczkolw iek w  skróconym  przebiegu, p rzyczem  
m łodzież do ćw iczeń jak  i do zabaw  i gier pow inna w ystąp ić  możliwie 
w  przep isanym  stroju ćw iczebnym . W  razie  g dyby  nie m ożna było  w y 
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konać lekcji z poszczególnem i oddziałam i jednocześnie pod kierunkiem  kilku 
nauczycieli, należy  k lasy  łączyć, m ianow icie IV z V i VI z VII. D ziatw a 
m łodsza m oże w ziąć  udział w  zabaw ach  i g rach , pląsach i śpiew ie, odpo
w iednio dobranych  do jej w ieku.

W ażną część program u stanow ić będzie śpiew  jedno i w ielogłosow y, 
w y k o n an y  p rzez  poszczególne k lasy , o raz  chó ry  m iędzyklasow e. Śpiew  
odpow iednio postaw iony  i um iejętnie w pleciony do program u p rzyczyn i się 
w  w ysok im  stopniu do podniesienia ogólnego nastro ju . W  załączniku do 
niniejszego rozporządzen ia  podany  jest p rzyk ładow o  m aterjał, k tó ry  m ożna 
uw zględnić w  odpow iedniem  ugrupow aniu, zależnie od m iejscow ych w aru n 
ków  i ogólnego układu program u.

P lą sy  i tańce  ludow e, w  m iarę m ożności w  kostjum ach fan tastycznych  
lub ludow ych, ożyw ić m ogą znacznie przebieg  uroczystości. W yścig i w  fo r
mie kom icznej, np. w y śc ig  w  w orkach , w yścig  na jednej nodze, w yścig  
ze zw iązaniem  nóg i t. p. m ogą być  zastosow ane dopiero w  drugiej części 
program u. Jako  g ry  d rużynpw e dla klas VI i VII zasługują na polecenie 
następu jące: 1) piłka graniczna, 2) w e  dw a ognie, 3) k w adran t, 4) podaj 
dalej, 5) sia tków ka i 6) palan t dla chłopców . W skazów ki do gier i zabaw  
m ożna znaleźć w  podręcznikach: a) G erm anów na: G im astyka w  szkole 
pow szechnej, b) G erm anów na: G ry  i zabaw y , c) S ikorski: G ry  i zabaw y, 
o raz  d) S ikorsk i: S ystem  Linga —  gim nastyka. W e w szystk ich  w spom nia
nych g rach  i zabaw ach  należy  zw racać  uw agę na rozm iar w ysiłku  dzia tw y  
i nie dopuszczać do jej p rzem ęczenia.

E lem ent reg ionalny  m oże znaleźć w y ra z  w  doborze pieśni, w  insce
nizacji m iejscow ego podania, w  odtw orzeniu  znanych  na danym  terenie 
zab aw  ludow ych i t. p.

N astępstw o  poszczególnych części p rogram u m oże b y ć  rozw iązane 
w  sposób rozm aity , podajem y poniżej jeden z m ożliw ych p rzyk ładów , m ia
now icie :

I. 1) W spólna pieśń pow italna, 2) pow itanie —  przem ów ienie, 3) lekcje 
ćw iczeń g im nastycznych  kl. III, IV — V, VI — VII — 2 lub 3 grupy.
4) pieśni jednogłosow e lub chóralne, 5) g ry  bieżne, zab aw y  ze śpiew em ,
6) sam orzutne zab aw y  (obraz  sceniczny, ilustracja bajki, podania lub t. p.).

P rz e rw a  — posiłek.

II. 7) P ieśni — chór, 8) pląsy, tańce  ludowe, g ry  i rozryw ki, 9) za
b aw y  w  form ie k om iczne j. (w yścigi), 10) sam orzutne zab aw y  — pod 
dozorem .

Zakończenie — pieśń.

O w ykonaniu  „Ś w ięta  m łodzieży  szkolnej11 złożą R ad y  Szkolne oraz 
D yrekcje  m ożliw ie szczegółow e spraw ozdan ie  p rzed  dniem  15-go lipca 
1931 r. O ryginalne spraw ozdan ia  poszczególnych szkół m ogą R ad y  Szkolne 
do łączać  ty lko  w  tym  przypadku , gdy dana szkoła  w  dokonanym  p ro g ra 
mie w y k aże  jakąś w y ją tk o w o  tw ó rczą  in icjatyw ę, nadającą się w  p rz y 
szłości do zastosow ania  i na innych terenach . P o żąd an e  jest uw zględnienie 
w  spraw ozdan iach  w szelkich  spostrzeżeń , w niosków  i dośw iadczeń, b y  
m ożna by ło  z nich sk o rzy stać  w  następnym  roku szkolnym .

P . o. K urato ra  O kręgu Szkolnego: St. Swiderski.



P r z y k ł a d o w y  w y k a z  p i e ś n i  n a  „ Ś w i ę t o  m ł o d z i e ż y  
s z k o l n e j "  w  r o k u  1931.

/. Dla szkól powszechnych:

a) P ieśn i jednogłosow e: 1) Kto się w  opiekę (Nr. 77); 2) M owa 
o jczysta  (Nr. 72); 3) W iosna w róc iła  (Nr. 17); 4) Jab łoneczka (Nr. 27).

P ieśn i pow yższe zaw arte  są w  podręczniku „Lirenka", część I, L w ów  
1930. N akładem  P aństw ow ego  W y d aw n ic tw a  K siążek Szkolnych.

b) P ieśn i dw ugłosow e: 1) Kto się w  opiekę (Nr. 30); 2) Dalej w  las 
(Nr. 8); 3) D obranoc (Nr. 20); 4) T aniec (Nr. 17) — pieśń tę  naleŻ3r ilustro
w ać odpow iedniem i rucham i, stosow nie do treści słów .

P ieśni w ym ienione m ieszczą się w  podręczniku „L irenka", część III, 
L w ów , 1928. N akładem  P ań stw o w eg o  W y d aw n ic tw a  K siążek Szkolnych.

D ziatw a w  szkołach siedm ioklasow ych w ykona pieśni dw ugłosow e, 
w  szkołach o niższym  typ ie  o rganizacyjnym  pieśni jednogłosow e.

W  szkołach, w  k tó rych  pobiera naukę także  dzia tw a narodow ości 
ruskiej, m ożna obok w ym ienionych pow yżej pieśni polskich zaśp iew ać pieśni 
ruskie, z aw arte  w  podręczniku F. K ołessy p. t. „Śpiw ajm o", zbirnyczok 
piśni na 2 ho łosy“ z r. 1926, o raz „Zbirnyk narodnych  piseń na 3 ho łosy" 
z r. 1927, N akładem  P aństw ow ego  W ydaw n ic tw a  Książek Szkolnych w e 
L w ow ie. \

II. Dla seminariów nauczycielskich żeńskich:

1) H asła : Z anućm y pieśń; 2) M oniuszki: P rząśn iczk a ; 3) N oskow 
skiego: K ołysanka; 4) M oniuszki: P ieśń  w ieczorna.

P ieśn i oznaczone num eram i 1, 2 i 3 zaw arte  są w  zbiorku „25 pieśni 
w  układzie na 3 i 4 g-łosy rów ne", zaś pieśń Nr. 4 w  zbiorku „Pieśni 
w  układzie na 3 i 4 g łosy  rów ne", N akładem  P ań stw o w eg o  W ydaw n ic tw a  
K siążek Szkolnych.

III. Dla seminariów naucz. męskich:

1) Mel. ludow a: Nasz kraj (Nr. 18); 2) M oniuszko-M aszyński: W e 
soła piosenka (Nr. 68); 3) Z. N oskow ski: W ysoko — daleko; 4) Mel. z roku 
1831; Jak  w span ia ła  nasza  postać.

P ieśni pow yższe zaw arte  są w  podręczniku „H ejnał, w y b ó r pieśni 
w  układzie na 4 g ło sy  m ęskie", Lw ów . N akładem  P ań stw o w eg o  W y d a w 
n ictw a K siążek Szkolnych.

P o za  tern obow iązuje w e  w szystk ich  szkołach H ym n państw ow y  
„Jeszcze P o lska  nie zginęła", k tó rym  należy  zakończyć u roczystość ; za 
w a r ty  jest w  w ym ienionych podręcznikach.

Je s t pożądanem , ażeby  w  szkołach, w  k tó rych  istnieją drużyny, h a r
cerskie, odśpiew ano kilka pieśni harcersk ich , zaw arty ch  w  Śpiew niku h a r
cerskim  p. t. „C zuw aj" (Nakład. P ań stw o w eg o  W yd. K siążek Szkolnych). 
Najbadziej odpow iadać będą ogólnem u charak te row i piosnki: „W eso ły  h ar
cerz" (Nr. 31), „Idziem y w zw y ż"  (Nr. 50), „L edw ie skow ronki" (Nr. 65), 
„O dy zuchy śp iew ają" (Nr. 66).
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DZIENNIK URZĘDOWY
KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO LWOWSKIEGO

Lwów, dnia 25 kwietnia 1931

T R E Ś Ć :
I. C z ę ś ć .

1. Tydzień dziecka str. 142.
2. Tępienie chrabąszcza majowego str. 143.
3 Utrzym anie szkolnych pracowni robót ręcznych w należytym  stanie 

str. 144.
4. Opłaty pocztowe str. 145.
5. Pieczęcie urzędowe str. 146.
6. Służba wojskowa str. 146.
7. Uposażenie służbowe funkcjonarjuszów państwowych wybranych do 

sejmu i senatu str. 147.
8. W ynagrodzenie inspektorów szkolnych jako członków kom isyj egza

m inacyjnych str. 149.
9. Pobór 10% dodatku do niektórych podatków i opłat stemplowych  

str. 149.
10. Podatek dochodowy od odpraw str. 150.
11. Prywatne kursy wakacyjne dla nauczyciel, szkół powsz. w r. 1931 str. 151.
12. Mieszkania nauczycieli publ. szkół powsz. str. 155.
13. Egzam in praktyczny str. 156.
14. Konkursy na posady str. 157.
15. Uposażenie nauczycieli szkół powszechnych, posiadających studja wyż

sze i kwalifikacje do nauczania pewnych przedmiotów str. 157.
16. Ewidencja b. uczniów stypendystów  w pań. zakładach kształcenia nau 

czy cieli str. 158.
17. Pisownia nazwisk uczenie na świadectwach szkolnych str. 158.
18. Zmiany regulam inu gim nazjalnych egzam inów dojrzałości str. 159.
19. Przedm ioty zawodowe IY kategorji w szkołach zawodowych str. 160.
20. Obowiązek uczęszczania do szkół zawodowych dokształcających str. 160.
21. W yroki N. T. A.: Policzenie lat służby wojskowej do uposażenia str. 163. 

W ym iar uposażenia zależy od nominacji str. 168.
Organizacja szkół str. 171.
Konkursy str. 172.
Ogłoszenia: II. Kurb Pań. Instyfutn Robót Ręcznych w Yarszawie w r 

1931/2 str. 175. Knrs ekonomiczno współdzielczy str. 176. Term iny egza
minów dojrzałości w seminarjach nanczycielskich str. 176. Komisja 
egzam inacyjna dla nauczycieli szkół powszechnych str. 178. Pom oc 
lekarska str. 178. Loterja na budowę domu kultury str. 178. Pieczęcie 
skradzione str. 178. Organizacja wycieczek morskich str. 178.
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A. Kopacz. Organizacja i cele powszechnego nauczania w Polsce str. 181.
K. Duering. Opieka nad dziećm i niewidomemi str. 185.
Kursy i zjazdy: Kurs polonistyczny str. 188. Kurs m etodyczny fizyko-che

m iczny dla nauczycieli seminarjów str. 189. Zjazd nauczycieli m uzyki 
i śpiewu w Katowicach str. 189.

W ychowanie fizyczne: Pom iary wzrostu i wagi m łodzieży szkolnej str, 190. 
Postanowienia o nagrodach sportowych str. 192. Odznaczenia str. 199.

Krajoznawstwo i tu ry sty k a : Ze sprawozdania Komisji Kół Krajoznaw
czych str. 199. Regulam in dla wycieczek wyjeżdżających do Krakowa 
str. 200. Ilustrow any przewodnik po Lublinie str. 202.

Oświata pozaszkolna: Bibljografja dotycząca działalności samorządu w za
kresie oświaty pozaszkolnej str. 202.

W ychowanie przedszkolne: Sprawozdanie z pracy w przedszkolach lw ow
skich str. 202. Dwutygodniowy kurs ochroniarski we Lwowie str. 204. 
Nowe przedszkole we Lwowie str. 206.

Sprawy radjowe: Poranki muzyczue str. 206. Odczyty radjowe str. 207. 
Szkolne pogadanki radjowe str. 207.

Książki i czasopism a: Jak urządzić obchód ku czci Pierwszego Marszałka 
Polski J. P iłsudskiego str. 208. J. P iłsudski. Pism a, mowy, rozkazy  
str. 208. W spółczesna encyklopeaja polityczna stu. 208. Sprawy szkolne 
str. 209. Sprawozdanie Polskiego Towarzystwa Filologicznego str. 209 
Neofilolog str. 209.

Z pisem ek szkolnych: Nasza m yśl str. 210. Złote ogniwo str. 210.

C z ę ś ć  p i e r w s z a .

1.

Tydzień dziecka.

O kóln ik  K ura toriu m  O. S. L w . z  dnia 21 m arca  1931 r. Nr. O. 447131.

P olsk i K om itet Opieki nad  D zieckiem  (W arszaw a  — Jasn a  11, 
tel. 249-55) organizuje w zorem  lat ubiegłych w  okresie  od 24 do 31 m aja r. b. 
w łączn ie  „T ydzień D ziecka" pośw ięcony propagandzie  idei w ychow an ia  
i opieki społecznej nad  dzieckiem .

W  zw iązku  z pow yższem  zachęcam  N auczycielstw o dc w zięcia udziału 
w  p racach  m iejscow ych kom itetów  „T ygodnia D ziecka", do organizow ania  
odpow iednich odczy tów  w  ciągu „T ygodnia", o raz  do udzielania kom itetom  
pom ocy p rz y  organizow aniu  w  dniu 26 m aja r. b. „Ś w ięta  D ziecka" a w  dniu 
31 m aja r. b. p rzy  organizow aniu  p rzez Koła M łodzieży C zerw onego  
K rzyża  — „Dnia M atki".

R ów nocześn ie  zaw iadam iam  na' podstaw ie zarządzen ia  M in isterstw a 
W . R. i O. P . z dnia 7 m arca 1931 Nr. 1. P r. 1712/31, że w  dniu 26 m aja r. b. 
(w torek) m oże być zw olniona od zajęć szkolnych m łodzież, uczęszczająca 
do szkół pow szechnych, szkół ćw iczeń p rzy  sem inariach nauczycielskich, 
o raz  trzech  najn iższych klas szkół średnich ogólnokształcących, w  m iastach 
w ojew ódzkich, o raz  w  m iejscow ościach, w  k tó ry ch  organizacja „T ygodnia" 
będzie tego w ym agała , w  każdym  zaś raz ie  w  dniu tym  należy  pośw ięcić 
odpow iedni czas na dostarczen ie  dzieciom  sto sow nych  ro z ry w ek  i p rzy 
jem ności.

P. o. K uratora  O kręgu  Szkolnego: S t. Sw iderski, w r.
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Tępienie chrabąszcza m ajowego;

O kólnik K uratorjum  O. S. L w . z  dn ia  27 m arca  1931 r. Nr. O. 479131 *).

W obec p rzew idyw anej w  roku  bieżącym  m asow ej rójki chrabąszcza  
m ajow ego, k tó rego  la rw y  (pędraki) w y rząd za ją  naszem u roln ictw u znaczne 
szkody, P ań stw o w y  In sty tu t G ospodarstw a W iejskiego w e  L w ow ie organi
zuje szerszą  akcję, m ającą na celu zbięranie i niszczenie ch rabąszcza  
m ajow ego.

U w ażając akcję tę za poży teczną  z punktu  w idzenia in te resów  ro l
n ictw a, o raz  m ając na uw adze, że akcja zb ieran ia  chrabąszcza  m ajow ego 
w  r. 1927 i lustrac ja  p lan tacy j ziem niaczanych w  r. 1929 w y d a ła  d eb ry  
rezu lta t dzięki w sp ó łp racy  nauczyciels tw a i d z ia tw y  szkół pow szechnych, 
p ragnąłbym , aby  i w  tym  roku szkolnictw o pow szechne p rzyczyn iło  się 
do skutecznego p rzeprow adzen ia  akcji.

W  zw iązku  z tern proszę P P . In spek to rów  Szkolnych o zorganizow anie 
akcji zb ieran ia  ch rabąszcza  m ajow ego w śró d  nauczyciels tw a i m łodzieży 
szkó ł pow szechnych  w ed ług  następującego planu: S tacja  dośw iadczalna 
botaniczno-rolnicza w e Lw ow ie w yśle  pod ad resem  inspek to ra tów  odpo
w iednie kom plety  p lakatów , ulotek i b roszurek . P on iew aż  zb iórka ch ra
bąszcza m oże odbyw ać się ty lko  w  porze rannej do godziny 10-ej, zechcą 
Inspektorow ie zw olnić m łodzież szkolną od nauki w  p ierw szych  2 godzinach 
na  p rzeciąg  6 dni od chwili ukazania się ch rabąszczy , z ew entualnem  jedno- 
dniow em  zw olnieniem  jej w  dzień pochm urny, podczas k tó rego  zbiórka 
ch rab ąszcza  m oże być całodzienna. Te szkoły, k tó re  w y k o rzy sta ją  1 pełny  
dzień pochm urny dla zbiórki ch rabąszcza, będą zobow iązane ty lko  do trzech  
dni p racy  do godziny 10-ej.

P P . In spek to rzy  Szkolni w ezw ą  nauczycielstw o  na konferencjach do 
w zięcia udziału w  zorganizow aniu  akcji, w ed ług  w skazów ek , k tó re  będą 
zaw arte  w  broszurce w  ustępach : „ Jak  tępić ch rabąszcza  i p ęd rak iL‘, „ Jak  
zorgan izow ać w alkę z ch rabąszczem 1'. P o  kró tk iem  zobrazow aniu  sposobów  
zorganizow ania akcji p rzez  nauczycielstw o (w edług  w sk azó w ek  w  broszu
rze), P P . In spek to rzy  rozdzielą m iędzy nauczycielstw o p rzesłane  p rzez 
S tację m a te rja ły  drukow ane w edług rozdzielnika, dołączonego do każdego 
kom pletu druków .

N auczycielstw o po otrzym aniu  d ruków  rozkolportu je je w  gminie 
(ach) p rzy  pom ocy u rzędu  (ów) gm innego (ych), b roszurkę zachow uje dla 
siebie i po przestud jow aniu  jej u rządzi m ożliw ie najrychlej pogadanki dla 
m łodzieży i s ta rszy ch  na tem at życia  ch rabąszcza, olbrzym ich szkód  w y 
rządzanych  p rzezeń  i zw alczania  go. P o  uśw iadom ieniu ludności n auczy 
cielstw o p rzy stąp i do u tw orzen ia  z pośród m łodzieży szkolnej oddziałów  
złożonych z 6—7 sił roboczych.

Z chw ilą rozpoczęcia się rójki ch rabąszczy  nauczycielstw o uruchom ia 
natychm iast ca ły  poprzednio p rzy g o to w an y  apara t.

P . o. K urato ra  O kręgu Szkolnego: S t. Sw iderski, wr.

2.

*) Okólnik ten w ysiano również w  osobnych odbitkach.
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Utrzymanie szkolnych pracowni robót ręcznych w  należytym  stanie.

R o zp . M in. W . R. i 0 .  P . z  dn ia  3 m a rca  1931 r., Nr. II. 28970130.

L. II. 3236/31. O trzy m y w an e  p rzez M inisterstw o sp raw ozdan ia  o s ta 
nie i w ynikach  nauki robó t ręcznych  w  szkołach  średnich ogólnokształcą
cych, w  zak ładach  ksz ta łcen ia  nauczycieli i w  szkołach  pow szechnych, dają 
zb y t Często obraz nieodpow iedniego zorganizow ania i u trzym yw an ia  oraz 
w yglądu  szkolnych pracow ni robó t ręcznych .

W  w ielu pracow niach  w a rsz ta ty  i s to ły  są  uszkodzone, połam ane 
i brudne, narzędzia  w  złym  stanie i p rzew ażn ie  tępe. O gólny w yg ląd  p ra 
cow ni robi w rażen ie  zaniedbania, opuszczenia i nieładu.

O dbyw ająca  się w  takich  w arunkach  nauka robót ręcznych  nie m oże 
oczyw iście dać oczekiw anych  w yników ' zarów no co do technicznego w y 
szkolenia uczniów  w  ty m  przedm iocie nauczania, nie m oże m ieć rów nież 
dodatniego w pływ u w ychow aw czego  na m łodzież.

Na ten w y so ce  n iezadow alający  stan  w ielu pracow ni robót ręcznych  
w  szkołach  zechce K uratorjum  zw rócić  baczną uw agę i zarządzić  oraz 
dopilnow ać, aby  istniejące brak i organizacyjne : zaniedbania zosta ły  rych ło  
usunięte.

P o trzeb n e  w  p ierw szym  rzędzie  doprow adzenie do porządku po
m ieszczeń p racow ni robó t ręcznych  nie pow innoby nastręczać  znaczniej
szych  k osz tów  i trudności, gdyż p tzew ażn ie  polegać będzie na pom alow aniu 
w zględnie w ybieleniu  sali o raz  w ym yciu  podłogi i zaciągnięcia jej m asą 
pyłochłonną.

R eperacja  uszkodzeń w a rsz ta tó w  i innych s p rz ę tó w 'o ra z  narzędzi 
m oże i pow inna być uskuteczniona p rzez s ta rszą  m łodzież pod kierunkiem  
i p rzy  czynnym  w spółudziale nauczyciela robót ręcznych.

G dyby zorganizow anie w  ten  sposób grun tow ne porządkow anie 
p racow ni robó t ręcznych  w ym agało  p rzerw an ia  norm alnych zajęć w  p ra 
cow ni na dni kilka, m oże to być uw ażane za uspraw iedliw ione i celow e.

N ależy usilnie dążyć do tego, aby  szkolna pracow nia robót ręcznych  
już na p ie rw szy  rzu t oka rob iła  este tyczne  i m iłe w rażenie , co m oże być 
osiągnięte przez u trzym anie  sali w e  w zorow 'ej czystości o raz p rzez  s ta 
ranne, p rak tyczne i celow e rozm ieszczenie sp rzę tó w  (w arsz ta tów , sto łów , 
szaf, półek, narzędzi).

W a rsz ta ty  pow inny być  p rzym ocow ane do podłogi i u trzym yw ane  
w  należy tym  stanie tak  jak i inne sprzęty , narzędzia  zaw sze  całe, czyste  
i ostre , a oprócz tego ponum erow ane. Każde narzędzie w inno mieć w y 
znaczone sta łe  m iejsce w  szafie lub na  półce.

K om plety narzędzi w inny być rozm ieszczone w  ten sposób, aby  
m iędzy poszczególnem i narzędziam i nie było zby tecznych  w olnych miejsc 
(przerw ), a to w  celu u łatw ien ia  szybkiej i pew nej kontroli całości kom pletu.

T roska  o s ta łe  u trzym anie  pracow ni robót ręcznych  w  odpow iednim  
stanie należy do obow iązków  nauczyciela  robó t ręcznych.

Do czynnego udziału w  zajęciach zw iązanych  z porządnem  u trzy m a
niem  pracow ni (sali, sp rzę tó w  i narzędzi) powinni być pociągani p rzez 
nauczyciela ci uczniow ie, k tó rzy  z tej p racow ni korzystają .

3-
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P rz e d  opuszczeniem  sali po skończonych zajęciach uczniow ie w inni 
w łasno ręczn ie  doprow adzać ją do porządku, a  w ięc: poukładać narzędzia  
w ed ług  num erów  na  w łaśc iw ych  m iejscach, zm ieść z w arsz ta tó w  i sto łów  
opiłki, podłogę zam ieść.

Zorganizow anie sp rzą tan ia  w  ten  sposób, aby  nie było szkodliw e dla 
zd row ia  m łodzieży (o tw ieran ie okien, skrap ian ie  podłogi, o strożne  zm iatanie 
i zam iatanie i t. p.) o raz nadzór nad w ykonan iem  jest rzeczą  nauczy
ciela robót.

W łasno ręczne  porządkow anie p rzez uczniów  sali i robó t po zakoń
czeniu zajęć zaleca się ze w zględu na w y ch o w aw cze  znaczenie i po trzebę 
rozbudzenia w  m łodzieży o raz  u trw alen ia  poczucia p o trzeby  i zam iłow ania 
do porządku i ładu.

P rzestrzeg an ie  w yżej naszkicow anych  m etod postępow ania  łącznie 
z um iejętnem  i sum iennem  nauczaniem  robót ręcznych  zgodnie z w ym aga
niam i dobrego rzem iosła  m oże dopiero ujaw nić w arto ść  nauki robót ręcz
nych  w  szkole, jako w ażnego  czynnika w  ogólnem  w ychow aniu  m łodzieży.

P o d sek re ta rz  S tanu: K. Pieracki.

4.

Opłaty pocztowe.

O kólnik K uratorjum  O. S. L w . z  dnia 13 m arca 1931 r. Nr. O. 395/31.

W skutek  zarządzenia  M in isterstw a W R . i O P. z dnia 2S lutego 1931 
Nr. I. P rez . 1502/31 kom unikuję co następuje:

M inisterstw o P o cz t i Telegrafów , opierając się na analizie danych 
s ta ty sty czn y ch , stw ierdziło , że ilość p rzesy łek  listow ych zw yk łych  i pole
conych, w y sy łan y ch  p rzez  w ładze, u rzędy  i o rgana  państw o w e a w olnych 
od o p ła ty  pocztow ej na zasadzie a rt. 23 ust. 1 pkt. b) u staw y  z dnia 3 czerw ca  
1924 r. w  brzm ieniu znow elizow anem  rozporządzeniem  P re z y d e n ta  R ze
czypospolitej z dnia 22 m arca  1928 r. (Dz. U. R. P . Nr. 38, poz. 37S)*) w  o sta t
nich latach niepom iernie w zro s ła  i w ykazu je  w  dalszym  ciągu tendencję 
zw y żk o w ą. Nie pozostaje to  bez w p ły w u  na w zm ożenie się czynności 
u rzędów  pocztow ych, na ilość po trzebnego  personelu, a p rzez  to sam o i na 
w ydatki.

Dla p rzedsięb io rstw a państw ow ego  „P o lska  P ocz ta , T elegraf i T ele
fon", k tóre , jak  w yn ika  z a rt. 7 rozporządzenia  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej 
z dnia 22 m arca  1928 r. o u tw orzeniu  państw ow ego  p rzedsięb io rstw a „Polska 
Poczta , T elegraf i Telefon11 (Dz. U. R. P . Nr, 38, poz. 379), m a z w łasnych  
dochodów  i funduszów  pok ry w ać  w szelk ie  sw oje w ydatk i, ten  ubytek  
w  dochodach, w ynikający  z bezpłatnych św iadczeń na rzecz  w ładz , u rzę
d ów  i o rganów  państw ow ych , stanow i znaczny  ciężar, ujem nie w pływm jący 
na ca ło k sz ta łt gospodarki, tem bardziej, że c iężar ten zw iększy ł się dw u
kro tn ie  wT ostatn ich  2 latach, a w ięc w  okresie  depresji gospodarczej. Cierpieć 
musi na tern niew ątpliw ie sp raw ność  poczty , gdyż w zm ożone o pew ien % 
czynności u rzędów  pocztow ych — w sku tek  w y k o n y w an ia  om aw ianych

T Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z r. 1928, str. 498—500.
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b ezp łatnych  św iadczeń, w ym agają  odpow iedniego pom nożenia personelu, to 
zaś  ostatn ie  uzależnione jest od dochodów , k tó re  nie odpow iadają ściśle 
św iadczeniom , albow iem  są m niejsze sta le  o kw otę, odpow iadającą św iad 
czeniom , za k tó re  op la ta  nie jest pobieraną, p rzyczem  uby tek  ten  dochodów  
nie jest ujaw niony w  budżecie i planie finansow o-gospodarczym  p rzedsię
b io rs tw a  państw ow ego  „P o lska  Poczta , T elegraf i Telefon"1.

Celem  zapobieżenia p rzedstaw ionem u w yżej stanow i sp ra w y  i w sk u 
tek  p ism a P an a  M inistra P ocz t i T elegrafów  z dnia 23 lutego 1931 Nr. 191/11. 
zw raca  się uw agę, ażeby  upraw nienie, w ynikające z zacytow anym i na 
wTstępie postanow ień  a rt. 23 u staw y  o poczcie, telegrafie i telefonie nie było 
w yzy sk iw an e , czy  to p rzez  nadaw anie p rzesy łek  listow ych jako poleco
nych, mimo b raku  fak tycznego  uzasadnienia do p rzesy łan ia  tychże  jako 
poleconych, czy  to p rzez  w y sy łan ie  p rzesy łek  listow ych jako w olnych od 
op ła ty  pocztow ej, mimo, że od op ła ty  tej zw olnione być  nie pow inny.

P . o. K urato ra  O kręgu Szkolnego: St. Sw iderski, w r.

5.
P ieczęcie urzędowe.

O kóln ik  K ura torjum  O. S. L w . z  dnia 30 m arca 1931 r. Nr. O, 503/31.

M inisterstw o W . R. i O. P . pism em  z dnia 18 m arca  1931 Nr. I. P rez . 
1998/31 w yjaśniło , że zarządzen ie  M in isterstw a W . R. i O. P . z aw arte  
w  okólniku z 16 październ ika 1928 r. Nr. O. P rez . 6390/28, a do tyczące zam a
w iania  now ych pieczęci u rzędow ych  w  M ennicy P ań stw o w ej w  W arszaw ie, 
nie zosta ło  cofnięte. W obec pow yższego , pomimo uchylenia a rt. 20 rozpo
rządzen ia  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej z dnia 13 grudnia 1927 r. (Dz. U. R.. P . 
Nr. 115, poz. 980) ^  zam ów ienia na now e pieczęcie u rzędow e należy  w  dal
szym  ciągu k ie row ać  w y łączn ie  do M ennicy P ań stw o w ej tem  bardziej, że 
zam ów ienie na pieczęcie u rzędow e dla w szystk ich  w ładz , u rzędów  i szkół 
w  okręgu  szkolnym  lw ow skim  przesiane  zostało  już p rzez M inisterstw o 
W . R. i O. P . w ra z  ze skró tam i nap isów  M ennicy P ań stw o w ej do w ykonania .

P. o. K urato ra  O kręgu Szkolnego: St. Św iderski, w r.

6.
Służba wojskow a.

O b o w i ą z e k  z g ł a s z a n i a  n a u c z  y c i e l i - o f i c e r ó w  
( s z e r e g o w y c h )  r e z e r w y .

Nr. O. 549/31. P rzypom ina się D yrekcjom  p aństw ow ych  i p ry w atn y ch  
szkół średnich z p raw em  publiczności o raz  R adom  szkolnym  pow iatow ym  
§ 390 rozporządzen ia  M inistra S p raw  W ojskow ych  z dnia 16 m arca  1930 
w  spraw ie  w ykonan ia  u staw y  z dnia 23 m aja 1924 o pow szechnym  obo
w iązku służby  w ojskow ej, zm ienionej i uzupełnionej rozporządzeniem  P re 

0  Patrz Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z r. 1930, str. 629.



147

zy d en ta  R zeczypospolitej z dnia 11 styczn ia  1928 (Dz. U. R. P . Nr. 31 ex 1930, 
poz. 270) z poleceniem  zaw iadam iania  w łaśc iw ych  kom endantów  pow iato 
w ych  o pełnieniu obow iązków  nauczycielskich  p rzez oficerów  (szerego
w ych) rezerw y .

§ 390 R o zp . M inist. S p ra w  W o jsk , z  dnia  16 m arca  1930 Dz. U. R. P . Nr. 31., p o z . 270.

P ro feso ró w  w y ższy ch  zak ładów  naukow ych, pom ocnicze siły  nau
kow e oraz osoby, k tó ry m  zlecone zo sta ły  w y k ła d y  i ćw iczenia w  tych  
uczelniach, nauczycieli średnich zak ładów  naukow ych z praw em  publicz
ności, nauczycieli szkół zaw odow ych  państw ow ych  lub p ry w atn y ch , uzna
nych p rzez  M inisterstw o W yznań  R eligijnych i O św iecenia Publicznego 
za  rów norzędne z państw ow em i, nauczycieli publicznych szkół pow szech
nych o raz  s tuden tów  i uczniów  zak ład ó w  naukow ych  z p raw em  publicz
ności, pow ołuje się do ćw iczeń w  rezerw ie  w  okresie  letnim, w olnym  od 
nauki szkolnej.

R ek to rzy  oraz d y rek to rzy  w y ższy ch  zak ładów  naukow ych obow ią
zani są z początkiem  każdego roku  szkolnego pow iadam iać w łaśc iw ych  
pow iatow ych  kom endantów  uzupełnień o pow ierzeniu  oficerom  (szerego
w ym ) re z e rw y  obow iązków  pom ocniczych sił naukow ych o raz  o zleceniu 
im w y k ład ó w  i ćw iczeń w  w y ższy ch  zak ładach  naukow ych, jak rów nież 
o każdorazow em  zw olnieniu tych  osób z ich obow iązków .

T aki sam  obow iązek pow iadam iania w łaśc iw y ch  pow iatow ych  ko
m endantów  uzupełnień m ają d y rek to rzy  średnich zak ładów  naukow ych 
z praw em  publiczności w  stosunku do nauczycieli tych  zak ładów  o raz  
inspektorow ie szkolni w  stosunku do nauczycieli publicznych szkół 
pow szechnych.

7.
Uposażenie służbow e funkcjonarjuszów państw ow ych, w ybranych do

Sejmu i Senatu.

O kólnik  M in. W . R. i O. P . z  dnia 21 m arca  1931 r. Nr. I. P re z . 1996131.

L. O. 554/31. M inisterstw o W . R. i O. P., opierając się na  opinji P ro 
ku ra to rii G eneralnej R zeczypospolitej Polskiej z dnia 10 m arca  1931 r, L. dz. 
9028/1925/31 I. F. 16/2985, p rze sy ła  do w iadom ości i stosow ania  następujące 
w yjaśnienia, do tyczące w y p ła ty , w zględnie zw ro tu  ściągniętych już uposa
żeń służbow ych, należnych funkcjonariuszom  państw ow ym , w y b ran y m  do 
Sejm u i Senatu.

W  m yśl a rt. 57 ust. z 17 lut 1922 r. N. 21, poz. 164, Dz. Ust. urzędnika 
w y branego  do ciała ustaw odaw czego  zw aln ia  się na czas trw an ia  m andatu 
od sp raw ow an ia  urzędu z rów noczesnem  w strzym aniem  mu na ca ły  ten 
czas uposażenia służbow ego. W  p rak ty ce  oczyw iście  m om ent zw olnienia, 
k tó ry  jest decydującym  dla w strzy m an ia  poborów , nie schodzi się ani z da tą  
w yboru  ani z dniem  ostatnim  kalendarzow ym  jakiegoś m iesiąca, lecz zw ol
nienie to następuje zależnie od konieczności w ew n ę trzn y ch  urzędow ych  
częstok roć  w ciągu m iesiąca, za k tó ry  urzędnik w y b ran y  posłem  o trzym ał
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zg ó ry  pobory  w  dniu p ie rw szym  tegoż m iesiąca zgodnie z postanow ieniam i 
a rt. 12 ust. z 9 październ ika 1923, Nr. 116, Dz. Ust.

Dla ocenienia tedy , czy  istnieje obow iązek zw ro tu  p rzez urzędnika 
takich w yp łaco n y ch  mu poborów  za m iesiąc, w  ciągu którego p rzesta ł 
pełnić obow iązki służbow e, decydującym  jest m om ent (dzień) rzeczyw istego  
zw olnienia ze służby. A rt. 11 u staw y  uposażeniow ej z 9 października 1923 r, 
postanaw ia, że w  w ypadkach  śm ierci urzędnika w  ciągu m iesiąca lub ro z
w iązania  stosunku służbow ego z innych pow odów  w strzym uje  się w y p ła tę  
uposażenia w  ostatnim  dniu m iesiąca, w  k tó ry m  stosunek  służbow y ustał. 
T ylko w  w yp ad k u  sam ow olnego opuszczenia służby  obow iązanym  jest 
urzędnik  zw rócić  część uposażenia za  czas n ieprzesłużony  (pro p a rte  ra ta). 
O bow iązku pełnego zw ro tu  poborów  za taki nadpoczęty  m iesiąc w ogćle  
u staw a nie przew iduje. Zdaniem  P ro k u ra to rji G eneralnej przepisy  tego a r ty 
kułu w inny  być per analogiam  stosow ane do urzędników  posłów , a zatem  
zw olnienie ich od pełnienia obow iązków  w inno być  uw ażane per analogiam  
odnośnie do p raw a  poboru uposażenia, tak  jak gdyby  nastąp iło  ro zw ią
zanie stosunku służbow ego. Dla gorszego trak to w an ia  b rak  jest podstaw  
u staw ow ych  i intencji u staw o d aw cy  — przeciw nie przem aw ia  p rzeciw  tem u 
ch arak te r i rodzaj obow iązków , jaki ze stanow iskiem  posła  się łączy .

D latego też, o ile pobory  danem u urzędnikow i, w ybranem u  posłem , 
zosta ły  w yp łacone na 1-go danego m iesiąca p rzed  zakom unikow aniem  mu 
urzędow ego zw olnienia, niem a p o dstaw  do żądania naw et częściow ego 
zw ro tu  poborów . Nie m a się bow iem  do czynienia ze sam ow olnern opuszcze
niem  służby  lecz z urzędow em  ustaw ą nakazanem  zw olnieniem  dla p e ł
nienia funkcyj poselskich. Jeżeli zaś urzędnik o trzym ał zw olnienie p rzed
1-ym  danego m iesiąca, a mimo to pobory  na 1-go mu w ypłacono, to bez 
w zględu  na to, czy  w y p ła ta  ta  nastąp iła  z pow odu zw ykłego  zapom nienia 
w strzy m an ia  asy g n a ty , czy  w sku tek  błędnego m niem ania, czy  też  w sku tek  
tego, że urzędnik  mimo zw olnienia jeszcze z jakichś pow odów  obow iązki 
sw oje, ale bez nakazu  w ład zy , spełniał, żądanie zw ro tu  całych  poborów  
jest uzasadnione. Je s t rzeczą danej w ładzy  zarządzić  zw olnieine tak, by  
nastąp iło  o ile m ożności bez kolizji z urzędow em i koniecznościam i i obo
w iązkam i poselskiem i i w  każdym  razie  p rzed  zw ołaniem  p ierw szego  po
siedzenia ciała u staw odaw czego  a zarazem , by w sku tek  tego do granic 
koniecznych  sk rócony  zosta ł okres, w  którym  urzędnik pobiera pobory  
zg ó ry  w ypłacone, nie pełn iąc już funkcyj służbow ych. W  obecnym  okresie 
sejm ow ym , skoro w y b o ry  o d b y w ały  się w  połow ie listopada, b y ło  rzeczą  
danych  w ład z  dokonać zw olnień p rzed  1 grudnia 1930, do czego w ybran i 
mieli zgodnie z art. 57 ust. z 17 lutego 1922 praw o. Jeżeli n iek tóre  w ładze  
tego nie dokonały , to  dani urzędnicy, niezw olnieni jeszcze w  dniu 1 grudnia, 
legalnie pobory  o trzym ali i nie ciąży na nich obow iązek zw rotu .

W  zw iązku  z pow yższem  należy  w y d ać  dalsze w łaśc iw e  za rząd ze 
nia podległym  w ładzom , urzędom  i szkołom  z w yjaśnieniem , że ściągnięte 
w b re w  pow yższym  w yjaśn ien iom  pobory  za m iesiąc grudzień 1930 r. w inny 
być in teresow anym  posłom  w zględnie senato rom  w ypłacone.

Naczelnik W y dzia łu : K azim ierz Dubiel, w r.
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W ynagrodzenie inspektorów szkolnych jako członków  komisyj
egzaminacyjnych.

O kólnik  K uratorjum  O. S. L w . z  dnia 28 m arca  1931 r. Nr. I. K . N. 1835131.

K uratorjum  w yjaśn ia , iż inspektorom  szkolnym , k tó rzy  w  m yśl § 4 
Przepisów  o p rak ty czn y m  egzam inie na nauczyciela publicznych szkól 
pow szechnych  (Dz. Urz. Kur. O. S. Lw . z roku  1929, str. 114) są  członkam i 
kom pletów  egzam inacyjnych i w  zw iązku z przeprow adzen iem  egzam inów  
m uszą w yjeżdżać  do m iejscow ości, oddalonych od siedzib sw ego urzędu, 
należy  się w ynagrodzen ie  w ed ług  norm  przew idzianych  w  okólniku Mini
s te rs tw a  W . R. i O. P . z dnia 9-go styczn ia  1929, Nr. II. 606/29 (Dz. Urz. 
Kur. O. S. Lw . z r. 1929, str. 126) oraz d iety  w ed ług  norm , obow iązujących 
dla w szystk ich  funkcjonariuszy państw ow ych .

P rz y  tej sposobności zw raca  się uw agę na § 12 rozporządzen ia  R ady 
M inistrów  z dnia 17 w rześn ia  1927 Dz. U, R. P . Nr. 92, poz. 826 (Dz. Urz. 
Kur. O. S. Lw . z r. 1927, str. 447 i nast.) o przepisach d o tyczących  podróży  
kołow ych.

O kr. W izy ta to r Szkół: (—) S t. D ancewicz, w r.

8.

9.

Pobór 10% dodatku do niektórych podatków i cpłat stem plowych.

R o zp . M in istra  Skarbu  z  dnia 6 m arca  1931 r.

Na podstaw ie art. 2. u s taw y  z dnia 12 lutego 1931 r. o poborze 10% 
dodatku  do n iek tórych  podatków  i op łat s tem plow ych (Dz. U. R. P . Nr. 16, 
poz. 82) zarządzam , co następuje:

§ 1. P o cząw szy  od dnia 1 kw ietn ia 1931 r. pob ierany  będzi dodatek 
w  w ysokości 10% do uiszczanych podatków  bezpośrednich, podatków  po
średnich, opłat stem plow ych, podatku  spadkow ego i od darow izn, jakoteż 
do w p łacanych  w zględnie p rzym usow o ściąganych zaległości \yyżej w y 
m ienionych danin.

D odatek ten  nie będzie pob ierany  do podatku od lokali i p laców  nie
zabudow anych , podatku  m ajątkow ego, daniny lasow ei, op łat stem plow ych, 
p rzew idzianych  w  art. 102 u staw y  z dnia 1 lipca 1926 r. o op łatach  stem plo
w ych  (Dz. U. R. P . Nr. 98, poz. 570), op łat celnych jak rów nież do dodatków  
sam orządow ych.

§ 2. 10% -w y dodatek  będzie pob ierany  rów nocześn ie z uiszczeniem  
w ym ienionych  w  ustępie p ierw szym  §-u 1. danin publicznych. Od dodatku 
tego nie będą obliczane k a ry  za zw łokę, w zględnie odsetk i za  odroczenie.

§ 3. Obliczanie i pobór 10%-ow ego dodatku należy  do obow iązku tych 
o rganów , k tó re  są  pow ołane do w ym iaru  i poboru odnośnych danin 
publicznych.

§ 4. 10% -ow y dodatek  należy  uiścić bez osobnego zaw iadom ienia 
ze s tro n y  w ładzy.
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§ 5. R ozporządzenie  niniejsze w chodzi w  życie z dniem  ogłoszenia 
z m ocą obow iązującą od dnia 1 kw ietn ia  1931 r.

(—i) Ignacy M atuszew ski, K ierow nik M inisterstw a Skarbu.

Okólnik Minist. W. R. i O. P. z  dnia 17 marca 1931. Nr. 1. R. 3277131:

L. O. 481/31. M inisterstw o W yznań  R eligijnych i O św iecenia P ublicz
nego zaznacza, że na podstaw ie w ym ienionego rozporządzenia 10% do
datek  — odm iennie od przepisów  obow iązującego obecnie rozporządzenia  
M inistra S karbu  z dnia 1 kw ietn ia  1930 r. (Dz. U. R, P . Nr. 28, poz. 251) — 
należy  rów nież pobierać począw szy  od dnia 1 kw ietnia 1931 r. p rzy  podatku 
dochodow ym  od uposażeń służbow ych, em ery tu r i w ynagrodzeń  za na
jem ną p racę (Dział II u s taw y  o p aństw ow ym  podatku dochodow ym  Dz. 
U. R. P . z r. 1925. Nr. 58, poz. 411) oraz p rzy  podatku od kap ita łów  i rent.

Naczelnik W ydzia łu : A. Nowak. w r.

10.
Podatek dochodowy od odpraw.

Rozp. Ministerstwa W. R. i O. P. z  dnia 14 marca 1931 r. Nr. I. R. 2122/31.

L. O. 535/31. W obec w ątpliw ości, pow stałych  w  n iek tórych  u rzędach  
co do sposobu obliczenia podatku dochodow ego od odpraw , M inisterstw o 
W yznań  Religijnych i O św iecenia Publicznego w  porozum ieniu z M inister
stw em  S karbu  w yjaśn ia , co następuje:

O dpraw y , w y p łacan e  funkcjonar juszom  p aństw ow ym  jednorazow o 
p rz y  zw olnieniu ze służby , w inny  być trak to w an e  p rz y  obliczaniu podatku 
dochodow ego, jako w ynagrodzen ia  jednorazow e, od k tó ry ch  oblicza się 
na leżny  podatek  dochodow y w  sposób podany w  postanow ieniu ostatniego 
ustępu a rt. 111. u s taw y  o państw ow ym  podatku  dochodow ym  (Dz. U. R. P . 
Nr. 58 z r. 1925, poz. 411).

G dy natom iast tak ie  w ynagrodzen ie  w y p łaca  się nie jednorazow o, 
lecz w  okresach  m iesięcznych, w ów czas w inny  być  one trak to w an e  p rzy  
obliczaniu podatku  dochodow ego, jako w ynagrodzen ia  periodyczne. Spo
sób obliczania podatku od tego rodzaju w ynagrodzeń  podaje postanow ienie 
ustępu 2 a rt. 111. pow ołanej u s taw y  o państw ow ym  podatku d o ch o d o w y m 1).

Naczelnik W ydziału  (—) A. Nowak.

U Ostatni ustęp art. 111. ustaw y o podatku dochodowym (Dz. U. R. P . Ni. 58 
z r. 1925, poz. 411) postanawia, że w  celu ustalenia stopy procentowe! przy w y
płacie jednorazowych wynagrodzeń dolicza się je do obliczonej w stosunku rocznym 
sumy ostatniego periodycznego wynagrodzenia.

Ustęp 2-gi art. 111 powyższej ustaw y postanawia, że podstawę do ustalenia 
stopy procentowej przypadającego na potrącenia podatku stanowi wysokość w y
płaconego wynagrodzenia, obliczona w stosunku rocznym.
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Pryw atne kursy wakacyjne dla nauczycielstw a szkół powszechnych
w  roku 1931-ym.

Nr. I. K. N. 2201/31. K uratorium  zam ieszcza poniżej rozkład  p ry w a t
nych ku rsów  w akacy jnych  dla nauczycielstw a szkół pow szechnych w  roku 
1931. O rganizacja ty ch  kursów  w sp iera  się na tych  sam ych zasadach, jak 
i na kursach  państw ow ych.

Zapisy na k u rsy  należy k ierow ać do odnośnych R ad Szkolnych P o w ia 
tow ych . W arunk i p rzy jęcia  i w ysokość w pisow ego pozostają niezm ienione, 
jak w  roku ubiegłym  (patrz  Dz. U rz. Kur. O. S. Lw . z roku 1930, str. 304). 
W  spraw ie opłat za naukę o raz  w arunków  in ternatow ych  udzielą inform acyj 
te  R ady  Szkolne Pow iatow e, k tó re  organizują kursy

P raw ie  w szystk ie  niżej zam ieszczone k u rsy  p ry w atn e  odbędą się 
w  term inie p ierw szym , czyli od 2 do 30 lipca; jedynie k u rs  przyrodniczo- 
geograficzny w  Dobromilu odbędzie się w  term inie drugim  od 14 lipca do 
11 sierpnia 1931.

K ursy  oznaczone lite rą  A przeznaczone są dla nauczycielstw a, odczu
w ającego  zasadnicze brak i w  sw em  w ykszta łcen iu , każdy  k u rs  B obejmuje 
fragm ent program u W yższego  Kursu N auczycielskiego, w reszcie  k u rsy  D 
zaw iera ją  tem aty  bezpośrednio zw iązane z p racą  w  szkole i p rzeznaczone 
są  dla w szystk ich  nauczycieli.

R ozkład  państw ow ych  kursów  w akacy jnych  zosta ł zam ieszczony 
w  num erze poprzednim , czyli 3-im Dz. U rz. Kur. O. S. Lw . z roku bież., 
str. 106.

R o z k ł a d  p r y w a t n y c h  k u r s ó w  w a k a c y j n y c h  d l a  n a u c z y 
c i e l s t w a  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  w r. 1931.

11.
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Kropiwnik Nowy. 
R. S. P. w Drohoby
czu. Wykłady w szko
le powszechnej. Oko- 

j  lica b. piękna. Tam
że internat i wspól
na kuchnia. Uczest
nicy muszą przy
wieźć własną pościel.

Ś p ie w u  i  w ychow an ia  
fizycznego  — A .

Wiadomości teoretyczne 
i metodyczne oraz ćwi
czenia praktyczne niezbęd
ne do prowadzenia nauki 
śpiewu w niższych oddzia
łach szkoły powszechnej. 
Temat będzie przerobiony 
w skróceniu. Gry i za
bawy ruchowe (ogólne 
wskazówki dotyczące w y
chowania fizycz. w szkole 
powsz. metodyka i syste

matyka gier).

Kropiwnik leży 
n/Stryjem  

w Karpatach, 
ma stałe połą
czenie autobu
sowe z Bory
sławiem. W y
cieczki krajo
znawcze do Bo
rysławia, Tru- 
skawca, wgłąb 

Karpat i t.p.
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2.

Jarosław, 
R.S.P. w Jarosławiu. 
Wykłady i internat 
w szkole powszech.

im. Kr. Jadwigi. 
Wojskowość i bursa 
dostarczy łóżek i sien
ników. Należy przy
wieźć ze sob ą: koc, 
poduszk. i prześcier.

I.

Śpiewu — A .

Wiadomości teoretyczne 
i metodyczne oraz ćwi
czenia praktyczne, niezbę
dne do prowadzenia nanki 
śpiewu w niższych oddzia
łach szkoły powszechnej.

W ycieczki: 
Chyrów-Zakład 
Jezuitów, do 

Lacka, saliny, 
Przeworsk, cu
krownia, Czer- 
lany ks. Czar
toryskich. Ką
piele w Sanie.

3.

Dobromil.
R. S. P Dobromil.

Wspólna kuchnia 
możliwa.— Biljoteka 

rejonowa.

II.

Geograficzno- przyrodn i
czy — B.

Opracowanie praktyczne 
i pogłębienie zagadnień 
geograficznych z tereno
znawstwa, kartogr. (plan 
i mapa) oraz geografji 
astronomicznej w zakresie 
programu szkoły powsz. 
B. Fizjologja roślin oparta 
na doświadczeniach i ob
serwacjach ekologicznych 

na wycieczkach.

4.

Przemyśl
R S r .  Przemyśl. 
Internat z łóżkami 
w szkole powszechn. 
Przywieźć koc, prze
ścieradło i poduszkę.

I.

Pedagogiczny — A.

Zarys faz rozwoju psy 
chieznegc dziecka w wieku 
szkolnym, ich znaczenie 
dla nauczania i wycho

wania. 120 g.

Kąpiele 
w Sanie.
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Przyrodniczo-geogra- 
ficzny — A.

5.

Dukla.
R. S. P. Krosno. 

Internat z kuchnią 
na miejscu. Stacja 
kolejowa w miejscu. 
Wycieczki w okolice 
podkarpackie i do 

Czechosłowacji.

I.

Organizacja pracy w za
kresie przyrody żywej 
w szkołach o różnym po
ziomie wyposażenia. Pro 
wadzenie hodowli. Orga
nizacja muzeum szkolnego. 
Dobór pomocy naukowych. 
Wyzyskanie ogrodu szkol
nego dla celów przyrodni
czych. Wybrane zagadnie' 

nia z geografji Polski.

Organizuje za
rząd Ogniska 
Z. F. N. S .P . 
w Dukli przy 

współudziale 
R. S. P.

6.

Niżniów.
R. S. P. Tłumacz. 

Internat i wspólna 
kuchnia. Przywieźć 
siennik, koc, podusz

kę, prześcieradło 
i ręcznik.

I.

H um anistyczny.

Literatura dla dzieci i bi- 
bljotekar. Polska współ
czesna ze szczególnem  
uwzględnieniem jej stanu 

kulturalnego.

Polonistyczny  — B.

7. Zaleszczyki.
R. S. P. Zaleszczyki. 
Internat w miejscu.

I.

Budowa wyrazów i t. zw. 
„Życie wyrazów" (t.j. sy
stem słowotwórstwa i se
mantyka szczegółowa wy
razów) wraz z metodyką 
ćwiczeń słowotwórczych 
i słownikowych w szkole 
powszechnej. Najwybit
niejsi przedstawiciele pol
skiej literatury politycznej 

i filozofji narodowej.

Miejscowość 
klimatyczna, 

kąpiele rzeczne, 
wycieczki.
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8.

Żółkiew.
R. S. P. Żółkiew. 

Internat dla panów 
w bursie T. S. L. lub 
u CO Dominikanów, 
dla pań w internacie 

seminarjów.

I.

H um anistyczny B. 
Budowa wyrazów i t. zw. 
życie wyrazów wraz z me
todyką ćwiczeń słowotwór
czych i słownikowych 
w szkole powszechnej. 
B. Dzieje powiatu jako 
punkt wyjścia przy nau
czaniu historji w szkole 

powszechnej.

9.

Nadworna.
R. S. P. Nadworna. 
Opłata za kurs wy
niesie 40 — 45 złot.

Zgłoszenia wraz 
z kwotą 15 zł. tytu
łem zaliczki zwrot
nej na opłatę przyj
muje Zarząd Ogni 
ska Z. P. N. S. P. 
w Nadwornej do dnia 

6 maja 1931 r. 
Utrzymanie około 4 
zł. dziennie. Każdy 
uczestnik musi mieć 
własną lupę. Koszta 
zakupna materjałów 
na pomoce naukowe 

15 zł. na osobę.

I.

Przyrodn.-geograficzny.

Organizacja pracy w za
kresie przyrody żywej 
w szkołach powszechnych 
o różnym poziomie wypo
sażenia. Praktyczne za
znajomienie się ze sposo
bem prowadzenia hodowli. 
Organizacja szkolnego mu
zeum przyrodniczego. Do
bór pomocy naukowych. 
Wyzyskanie ogrodu szkol
nego dla celów przyrodni
czych. A. Wybrane za
gadnienia z geogr. Polski.

Wycieczki 
w pasmo Czar
nohory, Gorga
nów, do Bit
ko wa Zagłębie 
naftowe i t.p.

10.

Tarnopol. 
Internat przygoto
wany. Z powodu wy I.

M etodyczny  — D.

Nauczanie śpiewu i w y
chowania fizycznego na Wojewódzka

stawy wczesne zgło
szenia są konieczne. 

Stacja kolejowa 
w miejscu.

stopniu element, (w I i II 
oddziale). Nauczanie ry
sunków i robót ręcznych 
na stopniu elementarnym  

(w I i II oddziale).

Wystawa re- 
gjonalna.
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M ieszkania nauczycieli publicznych szkól powszechnych.

Rozporządzenie Ministra W. R. i O. P. z  dnia 11 marca 1931 r,, wydane w porozu
mieniu z  Ministrami Spraw Wewnętrznych i Skarbu. (Dz. U. R. P. Nr. 29, poz. 197).

Na podstaw ie art. 19 u s taw y  z dnia 17 lutego 1922 r. o zakładaniu  
i u trzym yw an iu  publicznych szkół pow szechnych  (Dz. U. R. P . Nr. 18, 
poz. 143) w  brzm ieniu u s taw y  z dnia 25 listopada 1925 r. (Dz. U. R. P . Nr. 
126, poz. 898) o raz rozporządzen ia  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej z dnia 
3 grudnia 1930 r. (Dz. U. R. P . Nr. 86, poz. 6 6 2 1) za rząd za  się co  następuje:

§ 1. Gmina lub obszar dw orsk i dostarczają  nauczycielow i m ieszkania 
na sku tek  w ezw ania, doręczonego im p rzez  w łaśc iw ego  inspek to ra  szkol
nego. W ezw anie  w inno zaw ierać  zaw iadom ienie o m ianow aniu lub p rze
niesieniu nauczyciela  do danej szko ły  z podaniem  jego im ienia i nazw iska, 
ch arak te ru  służbow ego, stanu rodzinnego, grupy , w ed ług  której pobierać 
będzie uposażenie i k w o ty  p rzysługującego  mu dodatku na m ieszkanie oraz 
w inno w sk azy w ać  w y raźn ie  datę, od k tórej m ieszkanie należy  się n auczy 
cielowi. W ezw anie  to  w inno być podane rów nież do w iadom ości nauczyciela.

§ 2. O ile gm ina lub obszar dw orsk i nie m ogą dosta rczyć  nauczycie
low i m ieszkania w  oznaczonym  term inie, lub jeżeli nauczyciel nie przyjm ie 
zaofiarow anego mu m ieszkania w  budynku n ieprzeznaczonym  na cele 
szkolne, o czem  winien zaw iadom ić gminę lub obszar dw orski tudzież 
inspek to ra  szkolnego, gm ina lub obszar dw orsk i obow iązane są  wj^płacić 
nauczycielow i na ręce k ierow nika szko ły  dodatek  na m ieszkanie w ed ług  
norm , ustalonych przepisam i o dodatkach na m ieszkanie dla funkcjonarju
szów  p aństw ow ych  za czas od term inu oznaczonego w  w ezw aniu  w ym ie- 
nionem w  § 1 niniejszego rozporządzenia , o raz  w y p łacać  dodatek  ten 
każdego p ierw szego  dnia w  m iesiącu z'a m iesiąc zgóry . O bow iązek ten 
ustaje  z chw ilą p rzy jęcia  p rzez  nauczyciela m ieszkania w  naturze, d o s ta r
czonego mu p rzez gminę w zględnie z chw ilą zw olnienia nauczyciela ze s ta 
now iska w  danej szkole.

§ 3. Inspektor szkolny obow iązany  jest zaw iadom ić gminę lub obszar 
dw orsk i o w szelkich  zm ianach, m ających  w p ły w  na w ysokość  dodatku na 
m ieszkanie, jak rów nież o zw olnieniu nauczyciela  z danej szkoły.

§ 4. Nauczyciel, k tó ry  p rzy ją ł dostarczone mu m ieszkanie w  budynku 
n ieprzeznaczonym  na cele szkolne, może z rzec  się tego m ieszkania i żądać 
od gm iny w zględnie obszaru  dw orsk iego  w yp łacen ia  mu dodatku na 
m ieszkanie:

a) w w ypadku  zw iększenia się jego rodziny, jeżeli gm ina w zględnie 
obszar dw orsk i nie zaofiarują w zam ian za do tychczasow e innego m ieszka
nia, dostosow anego do now ych w aru n k ó w  rodzinnych nauczyciela;

b) w  razie  w ykazan ia  urzędow em  św iadectw em  lekarskiem , że 
m ieszkanie szkodliw e jest dla zd row ia  jego lub rodziny.

§ 5. W  razie n iew ypłacenia  p rzez  gm inę lub obszar dw orsk i w  te rm i
nie w skazanym  w  § 2 nauczycielow i dodatku m ieszkaniow ego w zględnie 
w yp łacen ia  niecałej sum y należnego dodatku  m ieszkaniow ego, nauczyciel

12.

1) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z r. 1930, str. 616.
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obow iązany  jest zaw iadom ić o pow yższem  niezw łocznie inspektora  szkol
nego w  drodze służbow ej.

Inspek to r szkolny na podstaw ie doniesień poszczególnych nauczycieli 
w zględnie k ierow ników  szkół sporządza  w y k azy  nauczycieli, k tó rym  nie 
w yp łacono  dodatku  m ieszkaniow ego, z dokładnern podaniem  m iesiąca, za 
k tó ry  nie dokonano w y p ła ty , n azw y  gm iny lub obszaru  dw orskiego, tudzież 
w ysokości n iew ypłaconych  sum.

W y k azy  pow inny być  sporządzone w  dw óch jednobrzm iących 
egzem plarzach  oddzielnie dla każdego  zw iązku kom unalnego, k tó ry  posiada 
rachunek  sum  kom unalnych w  kasie skarbow ej, o raz  oddzielnie dla sum, 
podlegających w ypłacie  na m iejscu w  kasie skarbow ej i dla sum, podlega
jących w ysłan iu  za pośredn ictw em  poczty .

Do w y k azó w  sum, podlegających w y słan iu  za pośrednictw em  poczty , 
pow inny być dołączone w ypełn ione  p rzek azy  pocztow e.

W y k azy  te inspektor szkolny p rzesy ła  do w łaśc iw ej k asy  skarb o 
w ej, celem  dokonania w y p ła ty  w zględnie przekazan ia  należnych sum  bezpo
średnio za in teresow anym  nauczycielom  lub za pośrednictw em  płatn ików  
rejonow ych  po uprzedniem  zajęciu i obciążeniu rachunku sum  kom unalnych 
w łaśc iw ego  zw iązku kom unalnego.

K osztam i przekazu  obciąża kasa  skarbow a odnośny rachunek  sum  
kom unalnych.

D rugie egzem plarze w y k azó w  służą do zaw iadom ienia w łaśc iw ego  
zw iązku kom unalnegot o dokonaniu w y p ła ty  z jego rachunku sum 
kom unalnych.

§ 6. R ozporządzenie niniejsze w chodzi w  życie z dniem  1 kw ietn ia  
1931 roku.

M inister W y zn ań  R eligijnych i O św iecenia Publicznego: Sł. C zerw iński, 
M inister S p raw  W ew n ętrzn y ch : € ła w o j Sk ladkow ski, K ierow nik M inister

s tw a  S k arb u : Ignacy M atuszew ski.

13.

Egzamin praktyczny.

Rozp. Minist. W . R. i O. P. z  dnia 26 lutego 1931 r. Nr. II. 25796131.

Nr. I. K. N. 1395/31. W  zw iązku  z postanow ieniem  art. 8 (ustęp p ierw 
szy) rozporządzen ia  P re z y d e n ta  R zeczp. z dnia 6 m arca  1928 r. (Dz. U R P 
Nr. 28, poz. 258 i Nr. 53, poz. 512, w yjaśn iam , że w  w ypadku , gdy nauczyciel 
w ykazu je  się dw uletnią p racą  nauczycielską, ale p rze ry w an ą, należy  p rzez 
analogję stosow ać in te rp re tację  „n ieprzerw anej p racy  nauczycielskiej*', po
daną w  art. 8 u staw y  z dnia 1 lipca 1926 o stosunkach  służbow ych  nauczy- 
ceili w  brzm ieniu rozporządzen ia  z dnia 3 lu tego 1928 r. (Dz. U. R. P . Nr. 47, 
poz. 462).

Jednocześn ie w yjaśn iam , że postanow ienie art. 10 w ym ienionego 
rozporządzen ia  z dnia 6 m arca  1928 r. odnośnie co do w skazanego  tam  
w  ustępie p ierw szym  term inu, należy  rozum ieć w  ten  sposób, że uw zględ
nia się czas fak tycznego  pełnienia obow iązków  w  szkole, odliczając w sze l



kie p rze rw y , p rzew yższające  każdorazow o dw a m iesiące (poza okresem  
w akacy j letnich).

N auczyciel k o n trak to w y  (w zględnie p ła tn y  od godzin), zatrudniony 
w  publicznej szkole pow szechnej, jest nauczycielem  publicznej szko ły  
pow szechnej w  rozum ieniu rozporządzenia  P rezy d en ta  R zeczypospolitej 
z dnia 6 m arca  1928 r.

P o d sek re ta rz  S tanu : K. Pieracki.

14.

Konkursy na posady.

Rozp. Min. W. R. i O. P. z  dnia 25 lutego 1931 r. Nr. II. 398131.

L. I. 8019/31. Na zapytan ie w  konkretnym  przypadku, czy  należy 
rozpisać konkurs na posadę kierow nika szkoły , której stopień o rganizacyjny  
zosta ł obniżony z pięcioklasów ki na dw uklasow ą, M inisterstw o w yjaśn ia , 
że w  takich p rzypadkach  należy  stosow ać postanow ienia ustępu 2 a rt. 11 
u s taw y  z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach służbow ych  nauczycieli w  brzm ie
niu rozporządzenia z dnia 3 lutego 1928 (Dz. U. Rz. P . Nr. 47, poz. 462) i ro z
p isyw ać konkursy , trak tu jąc  te posady jako now outw orzone, a to ze w zględu 
na zm ienione uposażenie, przew idziane w  art. 47 u s taw y  uposażeniow ej 
z dnia 9 października 1923 (Dz. U. Rz. P . Nr. 116, poz. 924).

R ozpisyw anie  konkursu, b y łoby  zbyteczne jedynie w  tym  w ypadku , 
g dyby  do tychczasow y  k ierow nik  szkoły , p rzekształconej na szkolę niżej 
zorganizow aną, w y raz ił zgodę na pozostanie w  tej ostatniej. W  takim  ra 
zie trzeb ab y  w y staw ić  do tychczasow em u kierow nikow i now e pismo, m ia
nujące go kierowmikiem szko ły  niższego stopnia organizacyjnego.

P o d sek re ta rz  S tanu: K ■ Pieracki.

35.

Uposażenie nauczycieli publicznych szkół pow szechnych, posiadających  
studja w y ższe  i kwalifikacje do nauczania pew nych przedmiotów.

Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. z  dnia 9 marca 1931 r. Nr. I. 6549131.

M inisterstw o W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 16 lutego 1931 
Nr. II. 28898/30 w yjaśn iło  w  pew nym  konkretnym  w ypadku , że nauczycielce 
publicznej szko ły  pow szechnej, posiadającej przepisane kw alifikacje zaw o
dow e do nauczania języka polskiego w  publicznych i p ryw atnych  szkołach 
pow szechnych  o raz  studja w yższe, zakończone przepisanem i egzam inam i, 
należy p rzyznać  uposażenie, określone w  art. 43 u staw y  uposażeniow ej 
z dnia 9 października 1923 (Dz. U. R. P . Nr. 116, poz. 924) począw szy  od 
1 lipca 1930 r. a to ze w zględu na przyznanie jej 17 czerw ca  1930 dyplom u 
na nauczyciela szkół średnich, będącego podstaw ą do przyznan ia  kw alifi- 
kacy j do szkół pow szechnych.

P ow ierzen ie  peten tce — za  jej zgodą — nauczania innych przedm io
tów , nie objętych jej kw alifikacją, nie m a wpływm na w y m iar uposażenia.

Naczelnik W ydzia łu : (—) K- Kwieciński, w r
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Ewidencja b. uczniów stypendystów  w  państw ow ych zakładach 
kształcenia nauczycielu

Ro zp. Min. W. R. i O. P. Z dnia 10 marca 1931 r. Nr. II. 25996130.

L. I. K. N. 1709/31. W  celu ułatw ienia dyrekcjom  zak ładów  k sz ta ł
cenia nauczycieli p row adzen ia  ścisłej ew idencji by łych  uczniów  s ty p en 
dy stó w  po m yśli ostatn iego punktu rozporządzenia  z dnia 2 styczn ia  1923 r. 
w  sp raw ie  regulam inu udzielania stypendjów  (Dz. U rz .Min. Nr. 3, poz. 17) 
zarządzam , ab y  inspektorow ie szkolni zaw iadam iali dy rekcje  odpow ied
nich zak ładów  o zatrudnionych w  podległych im szkołach na teren ie  po
w iatu  abso lw en tów  om aw ianych zakładów , k tó rzy  z racji o trzym anego 
stypendjum  w  czasie odbyw ania studjów  są  obow iązani do p racy  w  pu
blicznych szkołach pow szechnych.

Zaw iadom ienie w inno zaw ierać  dokładny  ad res  (m iejsce za trudn ie
nia) b. s ty p en d y sty  o raz  datę  zatrudnienia na teren ie  pow iatu.

O b. stypendystach , k tó rzy  w ypełnili sw e zobow iązania, zaw iado
mień w y sy łać  nie należy.

Jednocześn ie  zw racam  uw agę na postanow ienia punktu 4. cy tow anego 
w yżej rozporządzen ia  z dnia 2 s tyczn ia  1923 w  spraw ie  regulam inu udzie
lania stypendjów , do tyczące  w ysokości stypend jów  i pó łstypendjów  o raz  
ich liczby.

Chociaż p rzy zn aw an e  K uratorjum  k re d y ty  budżetow e na stypendja  
uczniow skie są bardzo  szczupłe, należy u trzym ać norm y stypendialne na 
w ysokości odpow iadającej kosztom  w zględnie połow ie kosztów  utrzym ania 
ucznia w  in ternacie, ograniczając liczbę s typendystów .

U dzielanie p rzez  dy rekcje  n iek tó rych  zak ładów  w iększej liczbie 
uczniów  jednorazow ych  zapom óg, w ynoszących  nieraz zupełnie drobne 
sum y, w inno być ograniczone do w y ją tk o w y ch  w ypadków .

P o d sek re ta rz  S tanu: K- PieracM.

16.

17.

P isow nia nazwisk uczenie na św iadectw ach szkolnych.

Okólnik Kuratorium O. S. Lw. z  dnia 3 kwietnia 1931 r. Nr. O. 575130.

W  m yśl w yjaśn ien ia  M inisterstw a W yznań  Religijnych i O św iecenia 
Publicznego z dnia 19 m arca 1931 Nr. II. 5136/31 należy nadal stosow ać się 
4o zarządzen ia  M inisterstw a W y zn ań  Religijnych i O św iecenia Publicznego 
z dnia 20 m arca 1930 r. Nr. II. 28101/291) w  sp raw ie  pisow ni nazw isk  żeń
skich na św iadectw ach  szkolnych dopóty , dopóki sp raw a  pisow ni tej nie 
zostanie ostatecznie  rozstrzygn ię ta , p rzez specjalną kom isję językow ą.

Za K urato ra  O kręgu Szkolnego: S t. Hubert, w r. N aczelnik W ydziału .

1) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z r. 1930, str. 176.
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Zmiany regulaminu gimnazjalnych egzam inów dojrzałości.

Rozp. Ministra W . R. i 0 . P. z  dnia 26 lutego 1931 r. Nr. II. 4592'31.

Nr. II. 3235/31. Na podstaw ie art. 1. u s taw y  z dnia 4 czerw ca  1920 r.
0 tym czasow ym  ustro ju  w ład z  szkolnych (Dz. U. R. P . Nr. 50, poz. 304) 
zarządzam , co następuje:

§ 1. Regulam in gim nazjalnych egzam inów  dojrzałości, og łoszony jako 
za łączn ik  do rozporządzenia  M inistra W . R. i O. P . z dnia 19 grudnia 1925 r. 
(Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . Nr. 2(164), poz, 8. ex 1926 r. *) o trzym uje 
w  §§ 5, 21 III a. i 22 I l ia .  brzm ienie następu jące:

1. § 5. R egulam in niniejszy p rzew iduje  w  zastosow aniu  do uczniów  
szk ó ł średnich p aństw ow ych  lub n iepaństw ow ych , posiadających  p raw a  
gim nazjum  p ań stw o w eg o :

a) zw ycza jny  egzam in dojrzałości, b) ro zsze rzo n y  egzam in do jrza
łości. K ażda z tych  katego ry j różniczkuje się w ed ług  w yd zia łó w  gim nazjum  
państw ow ego .

Z w yczajny  egzam in dojrzałości zdają uczniow ie gim nazjów  p ań stw o 
w y ch  o raz  n iepaństw ow ych  z praw am i pełnem i szkół państw ow ych .

R ozszerzony  egzam in dojrza łośc i zdają uczniow ie gim nazjów  niepań
s tw o w y c h  z praw am i niepełnem i szkół państw ow ych .

2. § 21. III a. Z w yczajny  egzam in do jrzałości now ego typu klasycznego.
A. P rzed m io ty  egzam inacyjne poza religją dzielą się na g rupy :
1. a) język  polski, b) h istorją  w ra z  z nauką o P o lsce  w spó łczesnej;
2. a) język  łaciński z uw zględnieniem  k u ltu ry  klasycznej, b) język  

grecki z uw zględnieniem  k u ltu ry  klasycznej;
3. a) m atem atyka, b) fizyka w ra z  z chem ią, c) język  obcy.
B. K ażdy ab itu rjen t w y b ie ra  z ty ch  grup  4 p rzedm io ty  w  sposób 

następu jący :
1 przedm iot z grupy p ierw szej; 3 dow olne p rzedm io ty  z grup 2-ej

1 3-ej razem  w ziętych.
C. E gzam iny piśm ienne ab iturjen t zdaje: z przedm iotu, w ybranego  

z g ru p y  1-ej, z dw u z pośród  w y b ran y ch  przedm iotów , należących  do g rupy
2-ej lub 3-ej z tern zastrzeżeniem , że przynajm niej jeden z nich należeć bę
d z ie  do g rupy  2-ej.

D. Na egzam inie piśm iennym  z języka polskiego k ażd y  zdający  w y 
b iera  i opracow uje jeden z trzech  tem atów , bądź zaczerpn iętych  z lek tu ry  
polskiej, bądź ogólnych; z h istorji — każd y  zdający  w y b ie ra  i opracow uje 
jeden z trzech  zadanych  tem atów ; z języka  łacińskiego — abiturienci tłu 
m aczą n ieznany  u ry w ek  p ro zy  łacińskiej na języ k  polski; z języka  g rec
kiego — tłum aczą n ieznany  u ry w ek  p ro zy  greckiej na język  polski; z ję
zyka obcego — abiturjenci opow iadają w  ty m  języku tre ść  tekstu  obco
języcznego, p rzeczy tanego  dw ukrotn ie lub w yb iera ją  i opracow ują jeden 
z trzech  tem atów ; z m atem atyki — rozw iązują  jednego dnia dw a zadania: 
jedno z a lgebry , drugie z geom etrji z trygonom etrią ; z fizyki — rozw iązują 
jednego dnia dw a do trzech  zadań  z różnych  dziedzin przedm iotu.

18.

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1926 r., str. 49.
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3. § 22. III a. R ozszerzony  egzarhin dojrzałości now ego typu  k la 
sycznego.

A. A bitu re jn ti zdają egzam iny piśm ienne: 1) z języka  polskiego. 2) z ję
zy k a  łacińskiego, 3) z języ k a  greckiego, 4) z fizyki.

B. P rzed m io ty  egzam inu ustnego są  następujące: 1) religja, 2) język  
polski, 3) język  łaciński z uw zględnieniem  k u ltu ry  k lasycznej, 4) język  grecki 
z uw zględnieniem  k u ltu ry  k lasycznej, 5) język  obcy now ożytny , k tórego  
d any  ab itu rien t uczy ł się obow iązkow o w  klasie VIII, 6) h isto ria w raz  
z nauką o P olsce w spółczesnej, 7) fizyka w ra z  z chem ją, 8) m atem atyka.

§ 2. R ozporządzenie niniejsze w chodzi w  życie z dn em ogłoszenia 
z tem , że abiturjenci gim nazjów  n iepaństw ow ych  z niepełnem i praw am i 
szkó ł p ań stw o w y ch  zdaw ać będą do dnia 1 lipca 1931 r. zw ycza jny  egzam in 
dojrzałości.

M inister W . R. i O. P . (—) Sł. C zerw iński.

19

Przedm ioty zaw odow e IV kategorii.

Rozp. Minist. W. R. i O. P. z  dnia 9 marca 1931 r. Nr. HI. A. 155131.

Nr. III. 1559/31. Za p rzedm io ty  zaw odow e specjalne w  rozum ieniu 
a rt. 51, punktu  d. u s taw y  uposażeniow ej z dnia 9 październ ika 1923 r. uw a
żać na leży :

I. W państw o w y ch  szkołach  zaw odow ych  handlow ych naukę 
o handlu, księgow ość, tow aro zn aw stw o , geografję gospodarczą, a ry tm ety k ę  
handlow ą, języki obce, ekonom ję społeczną, p raw o, korespondencję handlow ą 
polską, o raz  prow adzen ie  kantoru  w zorow ego.

II. W  p ań stw o w y ch  sem inariach nauczycielek  gospod arstw a: to w a
roznaw stw o , higjenę i teo rię  gospodarstw a.

III. W  p ań stw o w y ch  sem inarjach nauczycielek  rzem iosł: naukę 
o ubiorach.

O dnośnie zaliczenia przedm iotów  zaw odow ych  w  państw ow ych  
szkołach  technicznych, rzem ieśln iczo-przem ysłow ych  i zaw odow ych  żeń
skich należy  w  każdym  konkretnym  w ypad k u  zw racać  się o decyzję do 
M inisterstw a.

Z arazem  w yjaśn iam , iż „kreślenie techniczne" na w ydziale  w łók ien 
niczym  P ań stw o w ej S zko ły  Sukienniczej w  Łodzi do p rzedm iotów  zaw o 
dow ych  IV kategorji zaliczone być nie może.

D yrek to r D epartam entu : M. Jarniński. w r.

20.
Obowiązek uczęszczania do szkół zaw odow ych dokształcających.

Okólnik Kuratorium O S. Lw. z  dnia 23 marca 1931. Nr. III. 1570131. 

U c z ę s z c z a n i e  d o  s z k ó ł  d o k s z t a ł c a j ą c y h  z a w o d o w y c h .

Ś w iadec tw o  ukończenia term inu, w ystaw io n e  p rzez  m istrza, n ie  uw al
nia ucznia od obow iązku dalszego uczęszczania  i ukończenia szk o ły  
dokształcającej w  m yśl rozporz. P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dnia 
7 czerw ca  1927 (art. 155) o p raw ie  przem ysłow em .
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N auka u m istrza nie daje bow iem  ogólnego w ykszta łcen ia  zaw o 
dow ego.

U kończyw szy  term in, uczeń nie m oże zostać czeladnikiem , dopóki nie 
z łoży  egzam inu czeladnickiego p rzed  kom isją Izby Rzem ieślniczej, do k tó 
rego m oże być  ty lko  w ted y  dopuszczony, jeżeli p rzed łoży  Izbie R zem ieślni
czej św iadectw o  ukończenia szko ły  dokształcającej z postępem  przynajm niej 
dostatecznym .

K ierow nictw o szko ły  nie m oże pod żadnym  w arunk iem  zw alniać 
uczniów  od uczęszczania  do szkoły.

W szy scy  uczniow ie, podlegający  ustaw ie p rzem ysłow ej, tj. uczniow ie 
pracu jący  w  przem yśle  i rzem iośle, m ają obow iązek uczęszczania i ukoń
czen ia  szko ły  bez w zględu na w iek, chyba, że rezygnu ją  z egzam inu cze
ladniczego.

W edług  daw nej u s taw y  uczeń, k tó ry  ukończył 18 lat życia, nie by ł 
obow iązany  do dalszego uczęszczania  do szkoły . Obecnie jest to zniesione. 
Uczniowie, p racu jący  w  zak ładach  p rzem ysłow ych , górniczych, hutniczych, 
biurow ości, kom unikacji, handlu i innych zak ładach  p racy , podlegający 
postanow ieniom  u staw y  o p racy  m łodocianych i kobiet z dnia 2 lipca 1924 
(Dz. U. R. P . Nr. 65 ex 1925, poz. 636), m ają rów nież obow iązek uczęszcza
nia i ukończenia szko ły  dokształcającej.

U czeń, k tó ry  z końcem  III roku nauki o trzy m ał św iadectw o  z postę
pem  niedostatecznym , nie ukończył szkoły, niem a w ięc w aru n k ó w  do zda
w an ia  egzam inu czeladniczego.

M istrzow ie, k tó rzy  rozm yślnie nie posy ła ją  uczniów  do szkoły , o raz 
sam i uczniowie, zaniedbujący naukę szkolną z w łasnej w iny, podlegają 
k a rze  w ed ług  art. 126 u staw y  przem ysłow ej.

K ierow nictw a szkół obow iązane sa prow adzić  książki kontro lne 
uczniów , dzienniki frekw encji, o raz  w y sy ła ć  do s ta ro s tw  przynajm niej raz  
na 2 tygodnie stosow ne w y k azy , celem  ukaran ia  tych  m istrzów  i uczniów , 
k tó rz y  zaniedbują p rzestrzeg an ia  u staw y  o obow iązku uczęszczania do 
szk o ły  dokształcającej. U czniowie, k tó rzy  opuścili pow yżej 30% godzin 
szkolnych , nie m ogą być klasyfikow ani.

W  zw iązku  z pow yższem  w yjaśnieniem , K uratorjum  przypom ina roz
porządzen ie  M in isterstw a W . R. i O. P . o zastosow aniu  p raw a  p rzem y sło 
w eg o  do szkó ł dokształcających  zaw odow ych  z dnia 11 m aja  1928, Nr. fil. 
R. 4133/28.

Z a s t o s o w a n i e  r o z p o r z ą d z e n i a  o p r a w i e  p r z e m y s l o w e m  
d o  s z k ó ł  d o k s z t a ł c a j ą c y c h  z a w o d o w y c h .

W obec w ejścia w  życie rozporządzen ia  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej 
o  praw ie  p rzem ysłow em  z dnia 7 czerw ca  1927 r., k tórego  art. 198 uchyla 
m oc obow iązującą sp rzecznych  z niem  u staw  i rozporządzeń , K uratorjum  
zw raca  uw agę na postanow ienia rozporządzenia  o p raw ie  p rzem ysłow em , 
d o ty czące  szkół zaw odow ych  dokształcających .

M ianow icie rozporządzenie o praw ie  p rzem ysłow em :
1) ustala  obow iązek p ry n cy p a ła  p rzestrzegan ia , aby  uczeń przem y

s ło w y  uczęszczał regularnie do szkoły  (art. 117) i obow iązek ucznia 
uczęszczania  na naukę (art. 118), nie ogran iczając tego obow iązku w iekiem
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uczniów , a  w ięc usta la  ten  obow iązek na ca ły  czas trw an ia  nauki p rzem y 
słow ej (nauki rzem iosła);

2) w y m ag a  od ucznia, p rzystępu jącego  do egzam inów  czeladniczych 
św iad ec tw a  ukończenia szko ły  dokształcającej lub rów now artośc iow ej 
(art. 155) w  p rzeciw ieństw ie do ordyn. proced. niem . (§ 131 c.), k tó ra  
w y m ag a  ty lko  dow odu uczęszczania do szko ły  dokształcającej.

Z pow yższego  w yn ika:
1) że obow iązek uczęszczania  do szko ły  dokształcającej nie ustaje 

w tedy , kiedy uczeń ukończył naukę w  przem yśle  (rzem iośle);
2) że p rzed  ukończeniem  nauki p rzem ysłow ej uczeń m oże b y ć  zw ol

niony od obow iązku uczęszczania  do szko ły  dokształcającej, o ile ukończył 
pełny  kurs nauki w  tej szkole lub posiada w yksz ta łcen ie  uznane p rzez  pań
stw ow e w ład ze  szkolne za rów now arto śc iow e z ukończeniem  nauki w  pu
blicznej szkoie dokształcającej;

3) że uczeń, k tó ry  kończąc naukę p rzem ysłow ą nie kończy  ró w n o 
cześnie nauki w  szkole dokształcającej, m oże albo uczęszczać do niej nadal, 
aż  do o trzym an ia  św iad ec tw a  ukończenia szko ły , niezbędnego do p rz y s tą 
pienia do egzam inów  czeladniczych, albo uczęszczania do szko ły  zap rzestać , 
rezygnu jąc  tern sam em  z m ożności o trzym ania  ty tu łu  czeladnika;

4) że te postanow ienia  s ta tu tó w  m iejscow ych, w y d an y ch  na m ocy 
§§ 120 i 142 ord. proced. niem. k tó re  obow iązek .uczęszczania uczniów  p rze 
m y słow ych  na naukę do szko ły  dokształcającej uzależniają od w ieku 
uczniów , są sp rzeczne z p raw em  przemysłowcem i na podstaw ie art. 198 
rozporządz. o p raw ie  p rzem ysłow ein  tracą .m o c  obow iązującą;

5) że ograniczenie obow iązku uczęszczania do szko ły  dokształcającej 
do ukończenia 18 roku  życia do tyczy  ty lko  m łodocianych, k tó rzy  nie są 
uczniam i p rzem ysłow ym i i podlegają w  ty m  zw ględzie przepisom  art. 2 i 9 
u staw y  o ochr. p racy  m łod. i kobiet (Dz. U. R. P. Nr. 65, poz. 636).

W  zw iązku z pow yższem  i na zasadzie  zarządzen ia  M inisterstw a 
W . R. i O. P . z dnia 6 cze rw ca  1925. Nr. IH. 2237/25 K uratorjum  poleca 
w y d aw ać  św iadec tw a  ukończenia szko ły  dokształcającej jedynie tym  
uczniom , k tó rzy  ukończyli pe łny  kurs nauki w  szkole i złożyli odpow iedni 
egzam in końcow y z w ynik iem  co najm niej dostatecznym .

Uczniom, k tó rzy  pełnego  kursu  nauki w  szkole nie ukończyli, należy 
w y d aw ać  ty lko  zaśw iadczenia  uczęszczania  do szko ły  ze  w skazaniem  
w  niem d a ty  w stąp ien ia  i w ystąp ien ia  ze szko ły  dokształcającej o raz  k lasy , 
do k tórej uczęszczali ostatnio.

Na zaśw iadczeniu  należy nadto  zaznaczyć, że nie jest ono św ia
dectw em  szkolnem  ukończenia nauki w  publicznej szkole dokształcającej, 
w y m aganym  od k an d y d ató w  na czeladników  w  m yśl a rl. 155 rozporządzenia  
o p raw ie  p rzem ysłow em .

O zw olnieniu od obow iązku uczęszczania do szk o ły  dokształcające;' 
uczniów  przem ysłow ych , k tó rz y  w y k ażą  się posiadaniem  św iadec tw  
z innych szkół niż dokszta łca jące  i o uznaniu tych  św iad ec tw  za ró w n o 
znaczne ze św iadectw am i szkół dokszta łca jących  decydow ać będzie każdo
razo w o  K uratorjum  na podstaw ie ogólnych w skazań , udzielonych p rzez 
M inisterstw o.

P.O . N aczelnika W y dzia łu : Dr. K. Zagajew ski, w r.
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W yrok i N. T. A.

P o l i c z e n i e  l a t  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  d o  u p o s a ż e n i a .

Orzeczenie N. T. A. z  dnia 1 maja 1930 r. L. Rej. 2995128.

L. II. 16079/30. M inisterstw o W yznań  Religijnych i O św iecenia P u 
blicznego orzeczeniem  z dnia 25 kw ietnia 1928 r. Nr. II. 5808/28 nie uw zględ
niło p rośby  J. R., nauczyciela państw ow ego  gim nazjum  im. St. S taszica  
w  S tan isław ow ie, o zaliczenie czasu służby  w ojskow ej rzekom o pełm onej 
p rzez  niego od dnia 1 w rześn ia  1913 r. do dnia 1-go lutego 1919 r. do w y 
m iaru uposażenia ze w zględu na postanow ienia a rt. 151 u s taw y  z dnia 
1 lipca 1926 r. o stosunkach  służbow ych nauczycieli w  brzm ieniu ustalonem  
rozporządzeniem  P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dnia 15 lipca 1927 r. (Dz. 
U. poz. 592), poniew aż R. bezpośrednio  po służbie w ojskow ej z w łasnej 
w iny  nie objął stanow iska nauczycielskiego w  szkolnictw ie państw ow em .

Z arazem  M inisterstw o o zn a jm iło^ ;że  czas p racy  nauczycielskiej R. 
w p ry w atn em  gim nazjum  w  B orysław iu  od dnia 1 październ ika 1920 r. do 
dnia 31 sierpnia 1925 r. nie m oże być R. zaliczony do w ym iaru  uposażenia 
ze w zględu na postanow ienia a rt. 107 u s taw y  z dnia 9 październ ika 1923 r. 
o uposażeniu funkcjonarjuszów  p aństw ow ych  i w ojska  (Dz. Ust. poz. 924), 
p rzyw róconego  postanow ieniem  art. 1 u staw y  z dnia 1 m arca  1927 r. (Dz. 
U. poz. 207), poniew aż R. nie oddał się w  piśm iennej deklaracji do dyspozycji 
M inistra W . R. i O. P .

P o w y ższe  orzeczenie zask arży ł R. z pow odu w adliw ości postępo
w ania, o raz  jako niezgodne z ustaw ą, w yw odząc , co następuje:

S k arżący  resk ry p tem  b. R ady  Szkolnej K rajow ej w e Lw ow ie z dnia 
20 październ ika 1908 r. zosta ł zam ianow any zastępcą nauczyciela i pełnił 
służbę nauczycielską w  gim nazjach pańsw ow ych  do dnia 31 sierpnia 1931 r., 
w  k tó rym  to dniu zosta ł p rzez  b. R adę Szkolną K rajow ą zw olniony ze 
służby  bez podania pow odów . F ak tycznym  pow odem  tego zarządzen ia  b y ły  
w yłączn ie  m otyw a n a tu ry  politycznej, sk a rżący  bowiem  bra ł udział czynny  
w  pracach  T o w arzy stw a  Szko ły  Ludow ej i organizacji S trzelca .

Od 15 styczn ia  1914 r. do 1 sierpnia 1914 r. sk a rżący  p raco w ał w  T o
w arzy stw ie  U bezpieczeń od ognia „W isła", a od 1 sierpn ia  1914 r. do 1 listo
pada 1918 r. odbyw ał służbę w ojenną w  Legjonach polskich i w  w ojsku 
austrjackiem . Od 1 listopada 1918 r. do 31-go styczn ia  1919 r. znajdow ał 
się w  Schodnicy pod rządam i ukraińskiem i i nie m iał m ożności p racow ania  
ani w  szkolnictw ie polskiem , ani też  w  żadnej innej instytucji publicznej, 
od 1 lutego 1919 r. do 31 sierpnia 1919 r. p raco w ał jako nauczyciel w  p ry 
w atnem  gim nazjum  w  B orysław iu , a od 1 w rześn ia  1919 r. do 30 w rześn ia  
1920 r. pełnił służbę w  gim nazjum  państw ow em  w  Sandom ierzu. W reszcie  
w  czasie od 1 października 1920 r. do 31 sierpnia 1925 r sk a rżący  spełniał 
obow iązki nauczycielskie w  p ry w atn em  gim nazjum  w  B orysław iu .

S k arżący  tw ierdzi, że uczynił zadość cy tow anym  w  zaskarżonem  
orzeczeniu  przepisom , w  chwili bow iem  w ejścia  w  życie u staw y  o stosun
kach służbow ych  nauczycieli by ł czynnym  nauczycielem , u s taw a  zaś w y 
m aga objęcia stanow iska nauczycielskiego w ogóle, a nie stanow iska  w  szkol
nictw ie państw ow em .

21.
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W obec tego, zdaniem  skarżącego , należało mu zaliczyć do w ym iaru  
uposażenia okres jego służby  w ojskow ej.

Co do służby  nauczycielskiej w  gim nazjum  p ry w atn em  w  B o ry s ła 
w iu  w inien być  rów nież zaliczony skarżącem u, jako pośw ięcony w  w y 
m iarze najm niej 14 godzin tygodniow o czas p racy  nauczycielskiej w  p ry 
w atnej szkole polskiej, zw łaszcza, że sk a rżący  bez sw ej w iny  nie w iedział 
i nie m ógł w iedzieć o obow iązku oddaw ania  się nauczycieli szkół p ry w a t
nych do dyspozycji M inistra W . R. i O. P. z pow odu bow iem  działań 
w ojennych  p ry w a tn e  gim nazjum  w  B orysław iu  było  ew akuow ane do 
Zakopanego i nie o trzy m y w ało  dziennika urzędow ego. Z resz tą  zdaniem  
skarżącego , za tak ie  oddanie się do dyspozycji M inistra W . R. i O. P . należy  
uw ażać pjsm ną prośbę skarżącego  z lipca 1919 r. o nadanie mu posady  
nauczycielskiej w  gim nazjum  państw ow em , na k tó rą  został m ianow any 
nauczycielem  państw ow ego  gim nazjum  w  Sandom ierzu.

P o zw an a  w ład za  w  odpow iedzi na skargę  odpiera w y w o d y  sk a rżą 
cego, w nosząc, aby  skargę, o ile ona d o ty czy  służby  w ojskow ej sk a rżą 
cego pozostaw ić bez rozpoznania, dalszą zaś jej część oddalić, jako 
nieuzasadnioną.

N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm inistracyjny rozw aży ł, co następuje:
S k arżący  dom aga się zaliczenia mu do w ym iaru  uposażenia okresu 

jego służby  w ojskow ej od 1 w rześn ia  1913 r. do 1 lutego 1919 r. o raz 
czasu  p racy  nauczycielskiej skarżącego  w  p ry w atn em  gim nazjum  w  B o
ry sław iu  od 1 październ ika 1920 r. do 31 sierpnia 1925 r.

Co się ty c z y  służby  w ojskow ej skarżącego , zaskarżone orzeczenie 
opiera się na przepisach  a rt. 151 u staw y  z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach 
służbow ych  nauczycieli w  brzm ieniu ustalonem  rozporządzeniem  P re z y 
den ta  R zeczypospolitej z dnia 15 lipca 1927 r. (Dz. Ust. poz. 592). A rtykuł 
ten  postanaw ia, że M inister m oże zaliczyć do w ym iaru  uposażenia ca ły  
czas służby  w ojskow ej z w yjątk iem  czasu  pełnienia obow iązkow ej służby  
w ojskow ej w  szeregach  tym  czynnym  w  chwili w ejścia w  życie u staw y  
ninićjsżej nauczycielom , k tó rzy  bądź bezpośrednio po służbie w ojskow ej, 
bądź najdalej w  c z te ry  tygodnie po w ystąp ien iu  z niej objęli stanow iska 
nauczycielskie, albo k tó rzy  nie z w łasnej w iny  uzyskali te stanow iska 
później, lecz podanie o nie w nieśli najdalej w  ciągu cz terech  tygodni po 
w ystąp ien iu  ze służby  w ojskow ej.

Z brzm ienia cy tow anego  a rty k u łu  („M inister m oże‘‘> w y n ika  nie
w ątpliw ie, że  zaliczenie czasu służby  w ojskow ej nauczycielom , k tó rzy  
dopełnili w arunków , zastrzeżonych  w  ty m  artyku le , u staw a  pozostaw ia 
sw obodnem u uznaniu w ład zy  naczelnej. G dy zaś sp raw y , pozostaw ione 
sw obodnem u uznaniu w ład zy , w y ję te  są  z pod o rzeczn ictw a N ajw yższego 
T ry b u n ału  A dm inistracyjnego w  m yśl art. 3 lit. b. u staw y  o N ajw yższym  
T rybunale  A dm inistracyjnym  (Dz. Ust. poz. 400/26), skarga  na tę część 
o rzeczen ia  p rzed staw ia  się, jako niedopuszczalna.

Co się ty czy  służby  skarżącego  w  gim nazjum  p ry w atn em  w  B o ry 
sław iu, odm ow ę jej zaliczenia uzasadnia zaskarżone orzeczenie postano
w ieniam i art. 107 u staw y  z dnia 9 październ ika 1923 r. o uposażeniu funkcjo
n a riu szy  państw o w y ch  i w ojska  (Dz, Ust. poz. 924), p rzyw róconego  
postanow ieniem  art. 1 u s taw y  z dnia 1 m arca  1927 r. (Dz. Ust. poz. 207). 
A rtyku ł ten postanaw ia, że nauczycielom  szkół średnich ogólnokształcą
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cych  zalicza się czas pośw ięcony w  w y m iarze  najm niej 14 godzin 
tygodniow o p racy  nauczycielskiej w  p ry w atn e j szkole polskiej, z tem  jednak 
ograniczeniem , że nie będzie policzony okres czasu  od dnia 1 lipca 1920 r. 
do dnia objęcia stanow iska  w  szkolnictw ie państw ow em  w  P ań stw ie  
Polskiem  ty m  nauczycielom , k tó rz y  do dnia 1 styczn ia  1921 r. nie oddali 
się w  piśm iennej deklaracji do dyspozycji M inistra W . R. i O. P . O ile 
jednak  ci nauczyciele w y k ażą , że w ażne okoliczności uniem ożliw iły im 
złożenie tej dek laracji w  oznaczonym  w yżej term inie, będzie m ógł M inister 
W . R. i O. P . p rzy jąć deklarację, złożoną w  term inie późniejszym .

Z brzm ienia pow yższego  a rty k u łu  w ynika, że zaliczenie nauczycielom  
szk ó ł średnich ogólnokształcących  czasu p racy  w  p ry w a tn y ch  szkołach  
polskich uzależniła u s taw a  od oddania się do dnia 1 sty czn ia  1921 r. 
w  piśm iennej deklaracji do dyspozycji M inistra W . R. i O. P . A kta s tw ie r
dzają, że sk a rżący  w arunku  tego nie dopełnił, p ro śb a  zaś z lipca 1919 r., 
na k tó rą  sk a rżący  ‘się pow ołuje, nie jest rów noznaczna z deklarac ją  ok re
śloną  w  art. 14 u s taw y  z 13 lipca 1920 (Dz. U. poz. 433), k tó ry  to  przepis 
p o w tó rzy ła  u staw a uposażeniow a z 9 październ ika 1923 r. w  cy tow anem  
a r t. 107. W  chw ili w ejśc ia  w  życie u s taw y  z 13 lipca 1920 r. sk arżący , jak 
w yn ika  z akt, zajm ow ał stanow isko  nauczyciela w  gim nazjum  państw ow em  
w  Sandom ierzu, z k tórego  zosta ł na w łasne  żądanie zw olniony z dniem 
30 w rześn ia  1920 r.; oddanie się p rze to  do dyspozycji m ogło dopiero po 
ty m  dniu nastąpić, sk a rżący  jednak, jak  w y k azan o  w yżej, po dniu ty m  nie 
oddał się do dyspozycji.

T w ierdzenie  skarżącego , że o pow ołanym  przepisie nie w iedział, 
N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm inistracy jny  pomija, jako nie m ające znaczenia, 
w obec  zasady , że nikt nie m oże tłum aczyć się nieznajom ością ustaw y , na
leżycie ogłoszonej.

W obec pow yższego  stanu  rzeczy  w ład za  nie m iała pod staw y  
p raw nej do zaliczenia skarżącem u czasu  p ra c y  w  gim nazjum  w  B orysław iu  
i słusznie tego zaliczenia odm ów iła.

Z ty ch  pow odów  N ajw yższy  T ryb u n ał A dm inistracyjny, nie w chodząc 
w  rozpoznanie innych za rzu tó w  skargi, jako w  danych  okolicznościach 
obojętnych, oddalił skargę  częściow o, jako niedopuszczalną, częściow o, jako 
nieuzasadnioną.

Orzeczenie N. T. A. z  dnia 8 kwietnia 1930 r. L. Rej. 2864128.

L. II. 17524/30. N auczyciel państw ow ego  gim nazjum  w  C zortkow ie
A. P . w  podaniu do M inisterstw a W . R. i O. P . z dnia 28 kw ietnia 1927, 
op ierając  się na a rt. 151 u s taw y  z dnia 1 lipca 1926 o stosunkach  służbow ych  
nauczycieli, prosił o zaliczenie do w ym iaru  uposażenia czasu  jego służby  
w ujskow ej, poniew aż w  chw ili w ejścia w  życie pow ołanej u s taw y  by ł nau
czycielem  czynnym , bezpośrednio  po służbie w ojskow ej objął stanow isko  
nauczyciela , w  w ojsku słu ży ł bez p rz e rw y  od 1 sierpnia 1914 do 21 listo
p ad a  1920 a służbę nauczycielską objął z dniem 1 lutego 1921. P onad to  
w  m yśl a rt. 8 w spom nianej u s ta w y  prosił o zaliczenie czasu służby  nauczy
cielskiej w  gim nazjum  p ry w atn em  z p raw am i publiczności w  Z barażu  od 
1 lutego 1921 do 1 listopada 1923 r.
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M inisterstw o orzeczeniem  z dnia 25 marca. 1928 Nr. II. 3725/28 p o w y ż
szej p ro śb y  nie uw zględniło , m ianow icie, pow ołując się na postanow ienia 
a rt. 151 u s taw y  z dnia 1 lipca 1926 roku poz. 530 Dz. Ust., w  brzm ieniu 
ustalonem  rozporządzen iem  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej z dnia 15 lipca 1927 
roku poz. 592, Dz. Ust., odm ów iło zaliczenia czasu  służby  w ojskow ej P . od 
dnia 1 sierpnia 1914 r. do dnia 21 listopada 1920 r. poniew aż bezpośrednio 
po służbie w ojskow ej nie objął s tanow iska  nauczycielskiego w  służbie pań
stw o w ej; odm ow ę zaliczenia czasu  p racy  nauczycielskiej M in isterstw o 
uzasadniło  tern, że p eten t w  czasie do dnia 1 styczn ia  1921 nie oddał się 
w  piśm iennej deklaracji do dyspozycji M inistra W . R. i O. P ., jak tego  
w y m ag a  a rt. 107 u s taw y  uposażeniow ej z dnia 9 październ ika 1923 r.

P rzec iw k o  tem u orzeczeniu  P . w niósł do N ajw yższego T rybunału  
A dm inistracyjnego skargę, w  której w yw odzi, że w  czasie objęcia p rzez 
niego stanow iska  nauczycielskiego w  p ry w atn em  gim nazjum  w  Z barażu  
w  styczniu  1921 o raz  w  czasie upaństw ow ienia  tegoż gim nazjum  z dniem 
1 listopada 1923 r. czyli w  dniu nadania podpisanem u posady  w  gim nazjum  
państw ow em , nie is tn iała  i nie obow iązy w ała  u s taw a  z dnia 1 lipca 1926 
poz. 530 Dz. Ust. lecz u s taw a  z dnia 13 lipca 1920 poz. 433 Dz. Ust. i jedynie 
z punktu w idzenia a rt. 2 tejże u staw y  należy  ocenić kw estję  w liczenia czasu  
służby  w ojskow ej do w ym iaru  uposażenia; poniew aż sk a rżący  od 1. sierpnia 
1914 do 1 sierpnia  1915 r. pełnił jednoroczną obow iązkow ą służbę w ojskow ą 
w  szeregach , czas ten nie w chodzi w  rachubę, natom iast podlega zali
czeniu czas służby  w ojskow ej od dnia 1 sierpnia 1915 r. do 31 styczn ia  
1921 r. do w y m iaru  uposażenia po m yśli pow ołanego przepisu  u staw y , gdyż 
w  czasie tej s łużby  nie pełnił żadnej s łużby  państw ow ej. S k arżący  tw ie r
dzi, że M inisterstw o m ylnie zasto sow ało  a rt. 151 u s taw y  z dnia 1 lipca 1926 
i że gdyby  naw et uznać, że u s taw a  ta  m a tu zastosow anie, to M inister
s tw o  m ylnie in terp re tu je  pow ołany  jej a rt. 151, gdyż a rty k u ł ten  nie w ym aga 
w cale, by nauczyciel po służbie w ojskow ej objął bezpośrednio stanow isko 
w  szkolnictw ie państw ow em , a w y m ag a  ty lko  w ogóle, by  „objął s tan o 
w isko  nauczyciela", rów nież —■ w edle zdania skarżącego  — przep is ten  
nie w ym aga, by  objęcie stanow iska  nauczyciela nastąpiło  bezpośrednio po 
służbie w ojskow ej, gdyż tendencją tego przepisu jest tylko, by przerw a 
m iędzy jedną służbą a drugą nie b y ła  zb y t długa, a poniew aż skarżący  
jeszcze w  czasie p rzed  defin ityw nem  opuszczeniem  służby  w ojskow ej, bc 
w  czasie urlopow ania  w niósł podanie o udzielenie posady  nauczyciela  gim na
zjum  w  Z barażu  i rów nocześn ie  z objęciem  tej posady , z dniem  1 lutego 
1921, p rze s ta ł pobierać p łacę w ojskow ą, p rze to  uczynił zadość w ym ogom  
a rt. 151 pow ołane] ustaw y.

Co do odm ow y zaliczenia czasu p ra c y  nauczycielskiej od dnia 1 lutego 
1921 w  gim nazjum  p ry w atn em  w  Z barażu, to skarżący  w yw odzi, że w a 
runki, w  jakich znajdow ał się w  czasie od 1. s tyczn ia  1921, b y ły  tego ro 
dzaju, iż uspraw iedliw iają w  zupełności niezłożenie p rzez  niego deklaracji, 
w ym aganej p rzez art. 107 u staw y  uposażeniow ej z dnia 9 październ ika 1923 
roku. S k arżący  zaznacza  dalej, że jakkolw iek a rt. 107 u s taw y  uposażeniow ej 
i a rt. 151 u s taw y  z dnia 1 lipca 1926 w y raża ją  się, że M inister W . R. i O. P . 
m oże zaliczyć czas służby  w ojskow ej w zględnie czas p ra c y  nauczycielskiej 
w  szkole p ryw atne j do w ym airu  uposażenia, mimo to p rzep isy  te  nie pozo
staw iają  tej kw estii w  zupełności sw obodnem u uznaniu w ładzy , lecz ro z
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strzygnięcie  uzależniają od pew nych w arunków  w  tych  arty k u łach  w ym ie
nionych.

P o  w niesieniu tej skarg i p rzez P . M inisterstw o orzeczeniem  z dnia 6 
grudnia 1928 Nr. II. 16240/28 cofnęło zaskarżone orzeczenie z dnia 25 m arca
1928 w  części, do tyczącej niezaliczenia do w ym iaru  uposażenia skarżącego  
czasu  jego p racy  w  szkole p ryw atne j od dnia 1 lutego 1921 do 31 paździer
nika 1923 i czas ten mu zaliczyło, w  zw iązku  z czem sk arżący  w  ośw iad
czeniu do N ajw yższego T rybunału  A dm inistracyjnego z dnia 8 czerw ca
1929 r. cofnął skargę, o ile sk ierow aną by ła  przeciw ko uchylonej przez 
M inisterstw o części zaskarżonego  orzeczenia, natom iast popiera pozostałą  
część skargi, sk ierow aną przeciw ko odm ow nie zaliczenia czasu służby 
w ojskow ej.

P ozw ane  M inisterstw o w  odpow iedzi na skargę  uzasadnia odm ow ę 
zaliczenia spornego  okresu  tem, że jakkolw iek a rt. 151 u staw y  z dnia I lipca 
1926 nie m ów i w y raźn ie  o objęciu stanow iska nauczyciela w  służbie pań
stw ow ej, to jednak, z uw agi na to, że ra tio  legis stanow i tu fak t bezpo
średniego łączenia  się służby  w ojskow ej ze służbą, policzalną do w ym iaru  
uposażenia, a taką  policzalną służbą jest w  m yśl a rt. 15 i 41 tejże u staw y  
ty lko służba państw ow a, w ięc i w  tym  w ypadku  należy rozum ieć, że tylko 
objęcie stanow iska w  służbie państw ow ej bezpośrednio  po służbie w ojsko
w ej daje m ożność zaliczenia (służby w ojskow ej do w ym iaru  uposażenia. 
M inisterstw o w y jaśn ia  dalej, że u staw a z dnia 13 lipca 1920 nie m oże być 
tu  zastosow ana, gdyż nie o bow iązyw ała  już w  czasie w niesienia podania 
o zaliczenie, a naw et w  czasie w stąpienia skarżącego  do służby  państw ow ej. 
P onad to  zaznacza M inisterstw o, że zaliczenie spornego okresu  zależy  od 
sw obodnego uznania w ładzy , p rze to  w  m yśl a rt. 3 p. b, i art. 14 u staw y
0 N ajw yższym  T rybunale  A dm inistracyjnym  sk arg a  w  tej części nie podlega 
rozpoznaniu  p rzez  N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm inistracyjny.

N ajw yższy  T ryb u n ał A dm inistracyjny ro zw aży ł, co następuje: T w ie r
dzenie skarżącego , że sp raw a  zaliczenia do w ym iaru  jego uposażenia czasu 
jego służby  w ojskow ej w inna być  ro zstrzy g an ą  na podstaw ie a rt. 2 u staw y  
z dnia 13-go lipca 1920 r. poz. 433 Dz. Ust. o uposażeniu nauczycieli i t. d. 
jest b łędem , gdyż ustaw a  ta  w y g asła  już z dniem  30 w rześn ia  1923 r. a to 
na skutek  postanow ienia art. 120 norm ującej na nowo uposażenia nauczy 
cieli u staw y  uposażeniow ej z dnia 9 października 1923 r. poz. 924 Dz. Ust. 
stanow iącego , iż ta  osta tn ia  u staw a  w chodzi w  życie  już z dniem  i p aździer
nika 1923 i że z dniem  tym  tracą  moc obow iązującą w szy stk ie  u staw y
1 przep isy  w  przedm iocie objętym  niniejszą ustaw ą. Skoro zatem  sk arżący  
rozpoczął państw o w ą służbę nauczycielską dopiero z dniem  1 listopada 1923 
p rzeto  p ie rw szy  w ym iar jego uposażenia m ógł być  dokonany ty lko  na pod
staw ie  a rt. 107 u s taw y  uposażeniow ej z dnia 9 października 1923 roku, a nie 
na podstaw ie u staw y  z dnia 13 lipca 1920, k tó ra  już nie obow iązyw ała . 
Nadto zau w aży ć  należy, że — jak to słusznie w ład za  pozw ana w  odpo
w iedzi na sk arg ę  podnosi — roszczenie  skarżącego , do tyczące  zaliczenia 
okresu  służby  w ojskow ej do w ym iaru  uposażenia, zgłoszone w  1927 roku 
podlega rozstrzygn ięciu  na podstaw ie  p rzep isów  ustaw ow ych , obow iązu
jących w  czasie zgłoszenia, czyli — w  danym  w ypad k u  — na podstaw ie 
art. 151 u s taw y  z dnia 1 lipca 1926 o stosunkach służbow ych  nauczycieli,
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obow iązującej od dnia 1 styczn ia  1927 r. (art. 163 tej u staw y), i g d y b y  n aw et 
z  m ocy u s taw  poprzednio  obow iązujących skarżącem u p rzysług iw ało  p raw o 
na  zaliczenie spornego okresu  czasu do w ym iaru  uposażenia, a sk a rżący  
w  czasie obow iązyw ania  poprzednich  u staw  p raw a  tego nie zrealizow ał, to 
nie m oże obecnie — już po w ygaśnięciu  m ocy obow iązującej tych u staw  
i po uregulow aniu  na now o danej sp ra w y  p rzez  now e u s taw y  — uzasadniać 
sw ojego roszczenia  przepisam i u s taw  już w y g asfrch . P rzechodząc  zatem  
do oceny  roszczenia  i upraw nień  skarżącego  w edle m iarodajnych postano
w ień  a rt. 151 pow ołanej u s taw y  z dnia 1 lipca 1926 r. N ajw yższy  T ry b u n ał 
A dm inistracy jny  s tw ierdza , że — w b re w  zapatryw an iu  skarżącego  — de
cyzja  w  sp raw ie  zaliczenia nauczycielow i do w ym iaru  uposażenia czasu 
służby  w ojskow ej n ieobow iązkow ej pozostaw iona jest całkow icie sw obod
nem u uznaniu M inistra W . R. i O. P ., co w yn ika  n iew ątpliw ie z użytego 
w  ty m  artyku le  w y rażan ia  „m oże zaliczyć" przyczem  ograniczenie sw obody  
uznania polega ty lko  na tem , że u s taw a  ogranicza m ożność zaliczenia do 
ty ch  nauczycieli, k tó rz y  1) byli już w  czynnej służbie w  czasie w ejścia 
w  życie tej u s taw y  i 2) bezpośrednio  po służbie w ojskow ej objęli stanow isko 
w  szkolnictw ie, z czego w y n ik a  znow u, że w  razie  odm ow y zaliczenia 
M inister nie jest k ręp o w an y  okolicznością, czy  dany  nauczyciel w ym ogom  
pow yższym  odpow iada, czy  też  nie odpow iada. G dy zatem , — jak  w yżej 
w yjaśn iono  — w ład za  pozw ana p rzy  rozstrzygan iu  roszczenia skarżącego  
o zaliczenie do w ym iaru  uposażenia  okresu  jego s łużby  w ojskow ej u p raw 
nioną jest do o rzekania  w ed le  sw obodnego uznania, to  — bez w zględu  n aw et 
na p rzy toczone p rzez  nią m o ty w y  odm ow y takiego zaliczenia — sk a rżący  
nie m oże dom agać się uw zględnienia tego roszczenia  p rzez  w ładzę , jako 
w ykonan ia  nałożonego na nią p rzez  u staw ę obow iązku, a co zatem  idzie — 
nie m oże tw ierdzić, że w ład za , odm aw iając m u zaliczenia spornego okresu 
słu żb y  do w ym iaru  uposażenia, n a ru szy ła  w  czem kolw iek przysługu jące 
mu z u s taw y  p raw a. W obec tego  skargę  obecną, o ile sk ierow aną jest p rze 
ciw ko odm ow ie zaliczenia do w ym iaru  uposażenia skarżącego  czasu jego 
służby  w ojskow ej, uznał N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm inistracyjny za  n ieuza
sadnioną w  pozostałej zaś części w obec cofnięcia jej p rzez  skarżącego , za 
bezprzedm io tow ą i w  w yniku  sk arg ę  oddalił.

W y m i a r  u p o s a ż e n i a  z a l e ż y  o d  n o m i n a c j i .

Orzeczenie N. T. A. z  dnia 9 października 1930 r. L. Rej, 5110128,

L. II. 19329/30. M. S., nauczyciel 7-klasow ej szko ły  pow szechnej w  S a
noku, decyzją  K uratorjum  O kręgu Szkolnego L w ow skiego  z dnia 24 listo
pada 1922 r. Nr. 16639 na w łasn ą  prośbę aż  do dalszego zarządzen ia  zosta ł 
z dniem  1 grudnia 1922 r. p rzydzie lony  jako nauczyciel g im nastyki do gim na
zjum państw ow ego  w  Sanoku. W  odnośnem  piśmie R ad y  Szkolnej do S. 
podany  jest 28 listopada 1922 r., jako d a ta  decyzji K uratorjum , a 11 grudnia 
1922 jako data  zw olnienia od do tychczasow ych  obow iązków .

Na skutek  ogłoszonego konkursu  na stanow isko nauczyciela w ych o 
w an ia  fizycznego w  gim nazjum  w  Sanoku i odnośnej p ro śb y  S. z dnia 
7 styczn ia  1925 K uratorjum  pism em  z dnia 23 m arca  1925 r. L, 2869/11 za 



169

w iadom iło go, że M inisterstw o W . R. i O. P . zarządzeniem  z dnia 7 lutego
1925 L. 617/11 m ianow ało go rzeczy w isty m  (stałym ) nauczycielem  pomiemo- 
nego gim nazjum  z w ażnością od dnia 1 lutego 1925' r., w sku tek  czego p rz y 
znaje m u się od tej d a ty  zam iast do tychczasow ego w  m yśl a rt. 106 lit. „b“ 
u staw y  z dnia 9 październ ika 1923 r. uposażenia w ed le  VII g rupy  szczebla 
„a“ uposażenie w ed le  VI g rupy  szczebla  ,,d“, usta lając  term in  posunięcia 
uo szczebla „e“ na 1 lipca 1925 r.

R ada M inistrów  uchw ałą  z dnia 17 m arca  1926 roku w  m yśl a rt. 107 
u s taw y  z dnia 9 październ ika 1923 r. za liczy ła  S. do w y m iaru  trzechleci czas 
poprzedniej s łużby  nauczycielskiej w  państw ow em  polskiem  szkolnictw ie 
pow szechnem  od dnia 1 listopada 1918 r. do 31 stycznia  1925 r. w  ilości 
6 la t 3 m iesięcy o raz  czas służby  nauczycielskiej w  austrjack iem  szkolnictw ie 
sam orządow em  od dnia 1 listopada 1898 do 31 październ ika 1918 w  ilości 
20 lat, o czem  S. zosta ł pow iadom iony pism em  K uratorjum  z dnia 10 kw ietn ia
1926 Nr. II. 4457/26 z zaznaczeniem , że w sku tek  pow yższego  zaliczenia p rz y 
znane mu uposażenie nie u lega zmianie.

N astępnie jednak K uratorjum  pism em  z dnia 9 lutego 1928 rek u  
Nr. II. 10761/27 zaw iadom iła S., że uniew ażnia częściow o tre ść  sw ego pism a 
z dnia 23 m arca  1925 Nr. II. 2869/25, o raz  końcow y ustęp  pism a z dnia 10 
kw ietn ia  1926 r. L. 4457/26 w sk u tek  m ylnego zaszeregow an ia  i zalicza go 
na zasadzie  a rt. 32 u s taw y  z dnia 9 październ ika 1923 r. do VI g rupy  szcze
bla „b“ z w ażnością od dnia 1 styczn ia  1926 r.

M inisterstw o W . R. i O. P . zaskarżonem  do N ajw yższego T rybunału  
A dm inistracyjnego orzeczeniem  z dnia 7 w rześn ia  1928 Nr. 6647/28 nie 
uw zględniło  odnośnego odw ołania S. z powodu, że będąc m ianow anym  od 
dnia 1 lutego 1925 r. na stanow isko  nauczyciela gim nazjum , m ógł o trzym ać 
pobory  ty lko  w m yśl a rt. 32 u s taw y  z dnia 9 październ ika 1923 jako m iano
w an y  po dniu w ejścia  w  życie tejże u staw y , albow iem  postanow ienia art. 
106 tej u s taw y  do tyczą ty lko  nauczycieli czynnych  w  chwili w ejścia  w  życie 
te jże  u s taw y  oraz, że nie m a p raw a  do uposażenia z art. 31, poniew aż nie 
posiada w ym aganych  ukończonych dw uletnich k u rsów  zaw odow ych.

W  skardze  do N ajw yższego T rybunału  A dm inistracyjnego S. w sk a 
zując, że już w  grudniu 1922 zosta ł p rzydzielony  do gim nazjum  w  Sanoku 
i p rzy ję ty  na e ta t tegoż gim nazjum , w yw odzi, że by ł czynnym  nauczycie
lem w  rozum ieniu a rt. 106 u s taw y  z dnia 9 październ ika 1923 r. i z tej racji 
mimo niepełnych kw alifikacyj m a p raw o  do uposażenia w  m yśl pow ołanego 
a rt. 106 ,.b“, nie zaś z art. 32. W  dalszym  ciągu sk a rżący  poddaje szczegó
łow ej in te rp re tac ji a rt. 31, 32 i 106 i tw ierdzi, że określenie nauczyciela 
czynnego ustaw a  nie uzależnia od nominacji lub kw alifikacji nauczyciela 
i pod tym  w zględem  pow ołuje się na a rt. 6 u s taw y  z dnia 26 w rześn ia  1922 r. 
poz. 828 Dz. U. w reszcie  sk a rżący  opierając się na  tern, że kw estja  jego 
kw alifikacji zaw odow ych  i stopnia uposażenia b y ły  już przedm iotem  ro z
w ażań  p rzy  w ydan iu  dekre tu  nom inacyjnego i dekretu  w eryfikacyjnego , 
za rzuca  nielegalność zaskarżonego  orzeczenia.

P o zw an a  w ład za  w  sw ej odpow iedzi w nosi o oddalenie skargi.



170

W  tym  stanie sp raw y  N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm inistracyjny ro zw aży ł 
co następuje:

P rzed ew szy stk iem  N ajw yższy  T ryb u n ał A dm inistracyjny stw ierdza, 
że u staw a  uposażeniow a z dnia 9 października 1923 roku Dz, Urz. poz. 924 
w  dziale F  rozdz ia ły  1, 2, 3, 4, 5 i 6 w yraźn ie  rozróżnia  kategorje  personelu  
profesorskiego i nauczycielskiego w ogółe i w  odnośnych rozdziałach  zu
pełnie odrębnie norm uje uposażenie każdej kategorji. Na to zaś, aby  zająć 
stanow isko w uczelniach p aństw ow ych  i z tego ty tu łu  nabyć p raw o  do upo
sażenia ze S karbu  P a ń s tw a  w  danej przew idzianej u staw ą kategorji, o czy 
w iście niezbędnym  jest akt nom inacji w ład zy  jak rów nież niezbędnym  jest 
takiż ak t nom inacji na to, ab y  w  czasie pełnienia już służby . aw ansow ać 
w zględnie  zająć inne stanow isko z p rzyw iązanem  do tego stanow iska 
uposażeniem . P ra w o  bow iem  do , uposażenia jest skutkiem  zaw iąza 
nia stosunku służbow ego, a zatem  i u staw y  uposażeniow e dostosow yw ane 
są do zasadniczych  u staw  pragm atycznych  o p raw ach  i obow iązkach służ
bow ych i w  żadnym  razie  p rzep isy  tych  u staw  nie m ogą być  w  sprzeczności 
z podstaw ow em i zasadam i, w ynikającem i z ak tu  nominacji. To też pow ołane 
p rzez  skarżącego  art. 31 i 32 om aw ianej u staw y  uposażeniow ej, norm ując 
uposażenie m iędzy innym i nauczycieli p aństw ow ych  szkół średnich, w y 
raźnie  głoszą o uposażeniu „p rzy  m ianow aniu". O ile zatem  chodzi o uży te  
w  art. 106 ustęp 2 w y rażen ie  „nauczycieli czynnych  w  chwili w ejścia  w  życie 
tej u s taw y "  to m oże tu  być m ow a li ty lko o nauczycielach czynnych  na 
danem  stanow isku, w  danym  typ ie  szkole i to na skutek  nominacji, lecz 
niem a żadnej p odstaw y  do tak  dalekiego w niosku, jak to  czyni skarżący . 
P rzep isy  bow iem  art. 106 są  w  istocie sw ej ty lko  dalszym  rozw inięciem  
odnośnych przepisów  zasadniczych  w  danym  w ypadku  m iędzy innemi art. 
31 i 32, to znaczy  norm ują zgodnie z ogólnemi zasadam i uposażenia poszcze
gólnych kategorji nauczycieli uposażenie tych  nauczycieli, k tó rzy  jeszcze 
przed  w ejściem  w  życie u s taw y  z dnia 9 października 1923 byli m ianow ani 
na nauczycieli danego typu  szkoły , a  nie stanow ią w yjątku  od ogólnych 
zasad, co w inno było  być przez u staw odaw cę zupełnie pozy tyw n ie  w y 
rażone.

W obec pow yższego  i zw aży w szy :

1) że sk a rżący  do dnia w ejścia u s taw y  z dnia 9 październ ika 1923 t. j. 
do 1 październ ika 1923 (art. 120) by ł nauczycielem  szko ły  pow szechnej, 
ty lko  na  w łasn ą  prośbę p rzydzielonym  aż do dalszego zarządzen ia  w  cha
rak te rze  nauczyciela  gim nastyki gim nazjum  państw ow ego;

2) że  p rzydzielen ie aż  do dalszego zarządzen ia  w  żadnym  razie  nie 
jest rów noznacznein  z m ianow aniem  na  rzeczyw istego , sta łego  nauczyciela 
tegoż gim nazjum  państw ow ego;

3) że zatem  skarżący , aczkolw iek w  tym  czasie by ł czynnym , jako 
nauczyciel w ogóle, to jednak w b re w  jego w yw odom , nie by ł czynnjon  
nauczycielem  gim nazjum  państw ow ego  w  rozum ieniu a rt. 106 u s taw y  z dnia 
9 październ ika 1923 r. albow iem  nom inacja jego na rzeczyw istego  sta łego  
nauczyciela  tego gim nazjum  nastąp iła  dopiero decyzją M in isterstw a W . R. 
i O. P . z dnia 7 lutego 1925 r. z w ażnością  od dnia 1 lutego 1925 r.;
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4) że w  tym  stanie rzeczy  w  niezastosow aniu  do skarżącego  pom ie- 
nionego a rt. 106 N ajw yższy  T ry b n a ł A dm inistracyjny nie m ógł się dopa
trzeć  naruszenia  p rzez w ład zę  u staw y  z dnia 9 października 1923 r.;

5) że ponadto w  m yśl w yjaśn ien ia  N ajw yższego T rybunału  Admini
s tracy jnego  w  sp raw ie  A xentiego L. Rej. 2059/25 *) decyzje  w  przedm iocie 
w ym iaru  uposażenia funkcjonarjuszów  państw ow ych  w  in teresie  publicz
nym  nie nabierają w obec w ład z  m aterjalnej praw om ocności i m ogą być 
w  razie  błędnego zastosow ania poddane rew izji —

N ajw yższy  T ry b u n ał A dm inistracyjny, pom ijając inne w y w o d y  skargi 
jako  w  tym  stanie rzeczy  nieistotne, skargę  jako nieuzasadnioną oddalił.

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z r. 1926, str. 375.

Organizacja szk&łn
Szkolnictw o pow szechne.

L. I. 8968/31. M inisterstw o W yznań  R eligijnych i O św iecenia P u 
blicznego decyzją z dnia 9 m arca  1931 r. Nr. II. 29641/30 p rzyznało  aż do 
odw ołania  p raw o publiczności trzem  w ieczornym  szkołom  pow szechnym  
d la  dorosłych  w e  L w ow ie, u trzy m y w an y m  p rzez „O gnisko" Z w iązek P o l
skiego Naucz. Szkół P ow szechnych  (Lw ów , ul. R utow skiego 1) z ogran i
czeniem  tego p raw a  do uczniów  i uczenie w łasnych .

R ów nocześnie M inisterstw o zgodziło się na zw olnienie ty ch  szkół 
od udzielania nauki języka ruskiego i obcego, rysunków , robót ręcznych, 
śpiew u i ćw iczeń cielesnych, co należy  zaznaczać  na św iadectw ach  końco
w ych, pow ołując się na num er i datę decyzji iM inisterstwa.

Z arazem  M inisterstw o p rzy jęło  do w iadom ości i zaakcep tow ało  o rze 
czenie P . K uratora O. S. L w ow skiego  z dnia 11 cze rw ca  1929 r. 
Nr. I. 18320/29, p rzyznające w spom nianym  szkołom  praw o publiczności na 
tych  sam ych zasadach  za ja ta  szkolne 1928/1929 o raz  1929/1930.

P . K urator O. S. Lw. rozporządzeniem  z dnia 14 m arca  1931 r. 
Nr. I. 6574/31 udzielił p ryw atne j 6-klasow ej szkole pow szechnej żeńskiej 
w  Jaro sław iu  „na G łębokiej", u trzym yw anej p rzez Zgrom adzenie S. S. Nie- 
pokalanek w  Jarosław iu , p raw a  publiczności na rok szkolny  1930/31.
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Konkursy.
Konkursy na stanowiska kierowników publ. szkół powszechnych

Miejsco
wość

Sto
pień

C harak ter
(m ęska,

Na
zwa 
im .

Język
Do użytku 
kierownika

d
Powiat

orga-
niza-
cyjny

żeńska,
koedu

kacyjna)

wy
kła
dowy

m ieszkanie 
służbowe 

złożone 
z . . .

grunt 
o ob
sza

Uwaga

s z k o ł y ubikac. rze

1 Czort-
ków Dolina 2 kl. koeduk. - pol.-r. - 1’2 ha

1 Droho
bycz Łastówki 3 „ 55 - ruski 4 ubik. —

1 Kolbu
szowa Nowa Wieś 2 , » — polski 3 „ 1 mg

2 » Wola Rani- 
żowska 7 „ 55 — 4 „ 4 mg

Pierw szeństw o 
m a ją  z w. k. n.

1 Kołomyja Św.
Stanisław 2 „ n — 55 3 „ 1-65 a

2 Bania
Berezów 2 „ 55 — poi.- r. 3 „ 2-m 75 

a
1 Kopy-

czyńce Horodnica 7 „ 55 - JJ 3 „ 1 mg
Pierw szeństw o 

d la  kand. 
z w  k. n .

1

2

Łańcut

»

Sarzyna

Wydrze ad 
Brzoza Sta- 

nicka

5 „ 

2 „

55

n —

polski

55

3 „

3 „

2 „
Uniew ażnia 
się konkurs 

w N r 1 „Jawo
rów - Sarzyna

1 Nisko Jata 2 „ » - n 3 . 60 a

1 Podhajce Hnilcze 4 „ 55 - pol.-r. 3 „ 2 mg

1 Śniatyn Bełełuja 2 „ n - 55 2 „ 2 „ Konk. 2-gi

2 Hańkowce 3 „ — n 3 „ -

3 » Wołcz-
kowce 7 „ 55 — 55 — l ‘/i »

4 » Zadu-
browce 2 „ n — 55 — 2 mg Konk. 2-gi

5 Zawale 3 „ n — 55 3 „ 17i » 55



Sto
pień
orga
niza
cyjny

C h a rak le r Na
Język

Do użytku  
kierownika

Miej sco- 
wość

(męska.. zwa 
im .d

■-I
Powiat ż eń sk a ,

k o ed u 
k a cy jn a)

w y
kła
dowy

m ieszk an ie  
służbow e 
z łożone 
z  . . .

grunt 
o ob
sza

Uwaga

s z k o ł y ubikac. rze

1 Stani
sławów Dorohów 6 kl. koed. — pol.-r. — 2 mg —

2 n Jezupol 6 „ 73 - polski - - —

3 n Komarów 4 „ 73 — ruski 3 ubik. 2 m g Konk. ppn.

4 n Kończaki
Stare 2 „ 33 — polski 2 „ - —

5 n Pasieczna 2 „ » - pol.-r. — 2 mg Konk. pon.

6 n Łany 2 „ 37. — 13 - - 37

7 n Radcza 5 „ 33 - t? 3 „ 2 mg 33

8 n Tumierz 2 „ 1? — „ 3 „ - n

9 77 Uzin 2 „ 33 — 11 2 , . - 7*

10 33 Wiktorów 5 „ 33 — ruski 3 » 2 mg 11

11 » Podgrodzie 2 „ 33 - polski — — —

1 Stary
Sambor

Łużek
Górny 3 „ *J - pol.-r. 3 „ 2 mg -

2 37 Terszów 2 „ 33 - 77 3 „ -

3 77 Straszewice 2 „ W - ruski — 2 mg Konk. pon.

1 Zale
szczyki W iniatyńce 3 u 73 — pol.-r. 4 „ 2 mg 37

2 n Iwanie
Złote 3 „ 33

— ruski 3 „ 2 mg Konk. 2-gi

1

2

Zborów Pomorzany

Gaje 
Roztoekie 
ad Załoźce

7 „ 

3 „

n

77

.,

-

polski

pol.-r.

4 „ 

3 „

*/, ha

0-56
ha

Pierw szeństw o 
będą m ieli 

kund. z  w. k. n.

Podania o posady objęte powyższym konkursem należy wnosić 
drogą służbową w terminie do 15 czerwca 1931 r.



m

Unieważnienie ogłoszonych konkursów.

Miej sco- 
wość

Sto
pień

orga
niza
cyjny

C h a ra k te r
(m ęska,
żeń sk a ,
k oedu 

k a cy jn a )

Na
zwa
im.

Język
U n iew ażn ia  się 

k o n k u rs  og łoszony

A
Powiat wy

kła
dowy

na
posadę

w Dz. 
U rz. 
K ur. 

O-S.L.

Uwaga

s z k ó ł y K r.

l Prze
myślany Podusilna 2 kl. koed. — pol.-r. kierów n. 12/30 —

2 » Tuczne 3 „ n — polski n J5 -

W olne stanowiska nauczycieli podwładnych.

W  pow iecie c z o r t k o w s k i m :

W  7-k lasow ych  szkołach pow szechnych  w  C zortkow ie (m ęskiej im. 
, K róla Jan a  Sobieskiego, żeńskiej im. K rólowej Jadw ig i i m ęskiej im. S te tana  
Żerom skiego) są w olne posady  dla nauczycieli (lek) z w y ższy m  kursem  
nauczycielskim  z g rupy  geograficzno-przyrodniczej, fizyko-m atem atycznej 
i hum anistycznej.

P odan ia  należy  w nosić d rogą służbow ą do R ady  Szkolnej P ow iatow ej 
w  C zortkow ie.

W  pow iecie n a d w ó r n i a ń s k i m :

R ada Szkolna P o w ia to w a  w  N adw ornej ogłasza, że od 1. w rześn ia  
1931 r. będzie do obsadzenia posada nauczyciela p rzy  7 kl. szkole pow szech
nej m ęskiej w N adw ornej, posiadającego kw alifikacje do nauczania śpiew u 
i p row adzen ia  o rk ies try  dętej.

W  pow iecie r a w s k i m :
1

R ada Szkolna P o w ia to w a  w  R aw ie Ruskiej zaw iadam ia, że w  szkole 
7 kl. m ęskiej w  R aw ie Ruskiej znajdą się m iejsca w olne dla nauczycieli 
z egzam inem  W . K. N. z różnych  przedm iotów , a w  szczególności z m ate
m atyki, fizyki, języka  polskiego i niem ieckiego, ry sunków  i robót ręcznych.

W  szkole 7 kl. w  M agierow ie: z języka  polskiego, historii, m atem a
tyk i i fizyki, geografji i p rzy ro d y , języka niem ieckiego.

W  pow iecie s t a n i s ł a w o w s k i m :

R ada Szkolna P o w ia to w a  w S tan isław ow ie podaje do w iadom ości, że 
dla nauczycieli z ukończonym  w y ższy m  kursem  nauczycielskim  są w olne 
posady  w  szko łach : w  S tan isław ow ie, Czerniejow ie, Haliczu, H anusow - 
cach, Jam nicy, Jezupolu, Z ałukw i i W iktorow ie.
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Ogłoszenia.
II Kurs P aństw ow ego Instytutu Robót R ęcznych w  W arszaw ie w  roku

szkolnym  1931/32.

Okólnik Min. W. R. i O. P. z  dnia 19 lutego 1931 r. Nr. II. 2006i31.

Nr. I. K. N. 1392/31. W  zw iązku ze sp raw ą  urlopow ania nauczycieli 
czynnych  na II K urs P ań stw o w eg o  Insty tu tu  R obót R ęcznych  w  W a rsz a 
w ie na rok szkolny 1931/32 zechce K uratorjum  zaw iadom ić tych  n auczy 
cieli, czynnych  w  państw ow ych  sem inariach nauczycielskich i szkołach 
średnich, k tó rzy  ukończyli roczny  w y ższy  kurs nauczycielski (grupa robót 
ręcznych  i rysunku), najpóźniej w7 roku 1929 o raz  tych  nauczycieli, k tó rzy  
chociaż nie ukończyli w spom nianych rocznych  kursów , lecz pracu ją  p rz y 
najmniej od la t trzech  jako nauczyciele robót ręcznych  w  sem inariach 
nauczycielskich lub szkołach średnich i posiadają m aturę  gim nazjalną 
ew entualnie sem inarjalną o raz  św iadectw o  ukończenia państw ow ej szkoły  
średniej p rzem y sło w o -arty sty czn e j lub p rzem ysłow ej, w zględnie co naj
mniej dw uletnie studja w państw ow ych  akadem iach i szkołach sztuk 
pięknych, że m ogą ubiegać się o udzielenie im rocznego urlopu w  celu 
uzupełnienia w yk sz ta łcen ia  w  P ań stw o w y m  Insty tucie R obót R ęcznych 
w  W arszaw ie  w  roku 1931/32.

W  roku szkolnym  1931/32 nie przew iduje się udzielania urlopów  
płatnych  nauczycielom  szkół pow szechnych, p ragnącym  kształc ić  się na 
II roku w spom nianego Insty tu tu . N auczyciele szkół pow szechnych, posia
dający ukończony W y ższy  K urs N auczycielski (grupa robót ręcznych 
i rysunku).1 w  W arszaw ie, K rakow ie lub L w ow ie w  r. 1929 lub w cześniej, 
m ogą ubiegać się o przyjęcie na II kurs Insty tu tu  na podstaw ie urlopów  
bezp ła tnych  lub p łatnych  za zw ro tem  kosztów  zastęp stw a  (bez rozłożenia 
na sp ła ty  ratalne).

U biegający się o przyjęcie nauczyciele pow inni z łożyć w  drodze 
służbow ej podanie o przyjęcie do Insty tu tu  R obót R ęcznych, w ra z  z prośbą
0 udzielenie urlopu. Do podania należy do łączyć: 1) życio rys, 2) rnetryKę 
urodzenia i dow ody odbytych  studjów , 3) pośw iadczony p rzez  w ład ze  odpis 
w y k azu  stanu służby , 4) w łasnoręczn ie  podpisaną deklarację  w ed ług  załą- 
cżonego w zoru  (o ile kandydat zg łasza  się o urlop p łatny), 5) ry sunek
1 akw arelę , w ykonane z na tu ry  i w łasnoręczn ie  podpisane. P odania  w raz  
z załącznikam i z dodaniem  w y k azó w  kw alifikacyjnych zechce K uratorjum  
opa trzyć  sw oją  opinją i nadesłać do D yrekcji Insty tu tu  zbiorow o najpóźniej 
do dnia 15 m aja 1931 r. D yrekcja  prześle podania do M inisterstw a w  term i
nie do dnia 1 czerw ca  1931 r.

W  roku szkolnym  1931/32 na II k u rs  przy jm ow ani będą m ężczyźni 
i kobiety.

O rganizacja studjów  i egzam inu z robót ręcznych  jako przedm iotu 
nauczania w  szkołach średnich ogólnokształcących  i sem inariach nauczy
cielskich ogłoszona jest w  n -rze  18 (140) Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . z dnia 
15 listopada 1924 r.
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K andydaci, zg łasza jący  się na II kurs Insty tu tu , w inni do łączyć do 
podania deklarację w ed ług  w zoru  nadesłanego  K uratorjum  p rzy  piśmie 
z. dnia 13 lutego 1930 r. Nr. Ii. 961/30 3).

Zaw iadom ienie o w arunkach  p rzy jm ow ania k an dydatów  na I kurs 
Insty tu tu  R obót R ęcznych będzie ogłoszone w  Dz. U rz. M inisterstw a.

P o d sek re ta rz  S tanu : K- P ieracki w r.

Kurs Ekonom iczno-Spółdzielczy.

Z arząd  O kręgu K rakow skiego Zw iązku Polskiego N auczycielstw a 
Szkół P ow szechnych  organizuje w  czasie w akacy j 1931 r. od dn, 3 lipca 
do 8 sierpnia b. r. Kurs E konom iczno-Spółdzieiczy z uw zględnieniem  
program u naukow ego dokształcających  szkół zaw odow ych  w szelkiego typu, 
o raz  po trzeb  nauczycielstw a, pracującego na teren ie  społeczno-ośw iatow ym ,

P rq g ram  przew iduje: księgow ość, a ry tm etykę, kalkulację, ko respon
dencję handlow ą, p raw o handlow e, ekonom ję polityczną, ta ry foznaw stw o , 
naukę o spółdzielczości, geografję gospodarczą i to w aro zn aw stw o  w  ogól
nej liczbie godzin 216.

Zgłoszenia na po w y ższy  kurs przyjm uje i bliższych inform acyj udziela 
biuro Z arządu  O kręgu Zw iązku P . N. S. P . K raków , R ynek 29. II. p. do dnia
15-go m aja b. r.

Z pow odu ograniczonej liczby uczestn ików  p ierw szeństw o  m ają ci, 
k tó rzy  w cześniej nadeślą zgłoszenie.

Terminy egzam inów dojrzałości i egzam inów końcow ych w  zakładach 
kształcenia nauczycieli w  roku szkolnym  1930/31.

L. I. K. N. 2127/31. Na podstaw ie § 2. regulam inu sem inarjam ego 
egzam inu dojrzałości (Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . z dnia 1 kw ietnia 1925 r. 
Nr. 11!) ustalam  w  bieżącym  roku szkolnym  1930/31 następujące term iny  
egzam inów  dojrzałości i egzam inów  końcow ych w  zakładach  kształcen ia  
nauczycieli:

I. E gzam iny: p isem ny dnia 18 maja, ustny  dnia 1 czerw ca  odbędą się 
w  następujących  sem inarjach nauczycielskich:

P a ń s t w o w e :  1) w  C zortkow ie — m ęskie, 2) w  Jaw orow ie  — 
żeńskie, 3) w  Kołom yi — żeńskie, 4) w e Lw ow ie — I żeńskie im. Adam a 
A snyka, 5) w e L w ow ie — m ęskie im. St. Sobińskiego, 6) w  P rzem y ślu  — 
I żeńskie, 7) w  R zeszow ie — m ęskie, 8) w  Sokalu — m ęskie im. W łodz. 
D zieduszyckiego, 9) w  Sam borze — m ęskie im. M arszałka Józefa P iłsu d 
skiego, 10) w  S tan isław ow ie  — m ęskie, II)  w  S tan isław ow ie — żeńskie, 
12) w  Tarnopolu  — m ęskie.

0 Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1930 r., str. 145.



P r y w a t n e :  1,3) w e L w ow ie — żeńskie im. Zofii S trzałkow skiej, 
14) w e L w ow ie — żeńskie SS. N azaretanek , 15) w  Łańcucie — żeńskie 
SS. B orom euszek, 16) w  P rzem y ślu  — żeńskie P P . B enedyk tynek , 17) w S ta 
n isław ow ie — żeńskie im. M. Konopnickiej.

II. E gzam iny: p isem ny dnia 26 m aja, ustny  8 czerw ca  odbędą się 
w  następujących  sem inarjach nauczycielskich:

P a ń s t w o w e :  1) W  B rzeżanach  — żeńskie, 2) w  Krośnie —
m ęskie, 3) w e Lw ow ie — żeńskie III, 4) w e Lw ow ie — P ań stw o w e  K ursy
N auczycielskie — ul. W eteranów  L: U , 5) w  P rzem y ślu  — II żeńskie,
6) w  Rudniku nad Sanem  — m ęskie, 7) w  Z aleszczykach — męskie.

P r y w a t n e :  8) w  C zortkow ie żeńskie im. M. Konopnickiej,
9) w  D rohobyczu —• żeńskie SS. B azyljanek, 10) w  Jarosław iu  — żeńskie 
im. Emilji P la te r, 11) w e L w ow ie — SS. B azyljanek, 12 w  R zeszow ie — 
żeńskie, 13) w  Sam borze — żeńskie polskie, 14) w  Sokalu — żeńskie pol
skie, 15) w  S tan isław ow ie — żeńskie SS. B azyljanek, 16) w  Stiwju — 
żeńskie polskie, 17) w  T arnopolu —• żeńskie K om itetu O byw atelskiego, 
18) w  Żółkw i —• żeńskie SS. Felicjanek

III. Egzam iny: p isem ny dnia 2 czerw ca, ustny  dnia 15 czerw ca  odbędą 
się w  następujących  sem inarjach nauczycielskich:

P r y w a t n e :  1) w  C ieszanow ie —- k o e d u k a c y jn e j^ )  w  D roho
byczu — żeńskie polskie, 3) w  Jaw o ro w ie  — żeńskie SS. B azyljanek,
4). w K rośnie — żeńskie polskie, 5) w e  Lw ow ie — żeńskie im. Anny 
R ychnow skiej, 6) w  P rzem yślu  — m ęskie, 7) w  Sam borze — żeńskie 
U. P . T., 8) w  Sanoku — żeńskie polskie, 9) w  S try ju  — żeńskie U. P . T.,
10). w  T arnobrzegu  — żeńskie im. St. Jachow icza, 11) w  T arnopolu — 
żeńskie T. S. L., 12) w  T łum aczu — żeńskie polskie, 13) w  Z łoczow ie —
żeńskie T. S. L.

Sem inarjalne egzam iny dojrzałości ekste rnów  tu tejszego okręgu 
szkolnego odbędą się w  państw ow ych  sem inarjach nauczycielskich, .a to 
w  R zeszow ie (sem inarjum  m ęskie), w  S tan isław ow ie (sem inarjum  m ęskie), 
w  T arnopolu (sem inarjum  m ęskie) i w e Lw ow ie (dla k andydatek  I sem i
narjum  żeńskie, dla k an dydatów  sęm inarjum  m ęskie, dla uzupełniającego 
egzam inu dojrzałości m atu rzy stó w  (ek) gim nazjalnych P ań stw o w e  K ursy 
N auczycielskie). E gzam iny te, o k tó rych  term inie zostaną in teresow ani za 
w iadom ieni osobiście, odbędą się bezpośrednio po egzam inie uczniów 
w ym ienionych zakładów .

Egzam in końcow y w  państw ow em  sem inarjum  ochroniarskiem  w e 
L w ow ie odbędzie się w  maju i rozpocznie się pisem ny dnia 11 m aja, a ustny  
dnia 26 maja.

Za K uratora  O kręgu Szkolnego: St. Hubert, w r. Naczelnik W ydziału.



178

Komisja egzaminacyjna dla naucz. publ. szkół pow szechnych.

R ozporządzeniem  z dnia 11 m arca  1931 r. L. I. K. N. 893/31 p. Jan  
K ostrzębski, nauczyciel 7-klasow ej szko ły  w  G ródku Jagiellońskim , został 
zam ianow any  na re sz tę  okresu  trzy le tn iego  1929/1931 członkiem  P a ń s tw o 
wej Komisji E gzam inacyjnej dla N auczycieli Publicznych  Szkół P o w szech 
nych dla rejonu V-go w e L w ow ie. (Dz. U rz. Kur. O. S. L w . z 1929 r. s tr. 417).

Pom oc lekarska.

S z p i t a l  d l a  d z i e c i .

L. O. 421/31. M inisterstw o S p raw  W ew n ętrzn y ch  rozporządzeniem  
z dnia 18 lutego 1931 r. Nr. Z. O. 370/31 uznało  Szpital dla dzieci im. B erso- 
nńw  i B aum anów  w  W arszaw ie  na podstaw ie § 7 rozp. R ad y  M inistrów  
z dnia 4 sierpnia 1926 r. o państw ow ej pom ocy lekarskiej dla funkcjonarju- 
szów  państw ow ych (Dz. U. R. P . Nr, 95, poz. 555) za nadający  się do 
leczenia dzieci funkcjonarjuszów  państw ow ych .

Loterja na budowę domu kultury.

Nr. O. 474/31. Na prośbę S tow arzyszen ia  R ezerw istó w  i by łych  W oj
skow ych  kom unikuję, że do tychczas bardzo  m ały  p rocen t rozesłanych  p rzez 
pow y ższe  T o w arzy stw o  losów  zostało  zakupionych, w zględnie zw róco 
nych. Dla uniknięcia ponow nego odłożenia ciągnienia w ym ienione T o w a
rzy stw o  prosi o m ożliw ie rych łe  w yró w n an ie  naieży tości za  losy  lub ich 
z w r o t1).

Pieczęcie skradzione.

Nr. O. 532/31. Dnia 7 listopada 1930 r. skradziono w  S taro stw ie  P o - 
w ia tow em  w  B rzesku , podczas urzędow ania,' ok rąg łą  m etalow ą pieczęć 
u rzędow ą o średn icy  36m /m  z godłem  państw ow em  pośrodku i z napisem  
około godła „S ta ro sta  P o w ia to w y  brzeski".

Pom iędzy  słow am i „brzeski", a „S ta ro sta"  b y ła  jedna gw iazdka 
o 6 prom ieniach.

W skutek  pism a M inisterstw a W yznań  Religijnych i O św iecenia 
Publicznego z dnia 19 m arca  1931 r. Nr. J. P . 2105/31 zaw iadam ia 
się o pow yższem .

Organizacja w ycieczek  morskich.

Nr. O. 146/31. O trzym ane ze s tro n y  P ań stw o w eg o  P rzed sięb io rs tw a  
„Żegluga P o lsk a"  W ydzia ł P asaże rsk i — pismo, K uratorium  podaje do 
wiadom ości.

1) Patrz Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1931 r., str. 68.



P o lska  idea m orska  w y su n ęła  się dziś na czoło zagadnień p aństw o
w ych. Społeczeństw o polskie musi czynem  w ykazać  sw oje za in te re 
sow anie m orzem  i spraw am i m orskiem i. A czynem  tym  w  szerokim  zna
czeniu jest tu ry s ty k a  m orska. Irn w ięcej będziem y k o rzysta li z m orza, tern 
w ięcej ono będzie naszem .

Idąc na najdalsze udogodnienia, dajem y m ożność bezpośredniego 
poznania m orza w szystk im . Od polskich z rzeszeń  i o rganizacyj w  p ierw szym  
rzędzie  leży  zrealizow anie ty ch  udogodnień.

W ielkie zain teresow anie, jakie w y w o ła ły  w  ubieg.ych latach o rga
nizow ane na naszych  sta tk ach  „G dynia11 i „G dańsk" zb iorow e w ycieczki 
zagraniczne, sk łan ia  nas do rozszerzen ia  okresu  przeznaczonego na te 
w ycieczki.

W  ubiegłych latach w ycieczki zbiorow e o d b y w ały  się ty lko w  m. 
czerw cu i w rześniu , re sz ta  zaś czasu  b y ła  przeznaczona na w ycieczki t. zw . 
p rogram ow e, ze w zględów  handlow ych znacznie droższe.

W  najbliższym  sezonie letnim  1931 roku  postanow iliśm y dać w iększą 
m ożność poszczególnym  organizacjom  i zrzeszeniom  zaw odow ym  i spo
łecznym  zorganizow ania  dla sw oich cz łonków  zb iorow ych  w ycieczek  do 
pań stw  bałtyckich.

W  tym  celu staw iam y  do dyspozycji organizacji nasz s. s. „G dynia" 
od m aja do w rześn ia  w łącznie i s. s. „G dańsk" na m czerw iec i w rzesień .

Udogodnienia, jakie dają zb iorow e w ycieczki są następujące:
1. Znaczne potanienie kosztów  w ycieczki dla poszczególnej osoby. 

N aprz. koszt 5-dniow ej w ycieczk i na s. s. „G dynia" do Kopenhagi i na 
B ornholm  w yniesie przeciętn ie 180 zł od osoby.

2. W ycieczka  tw o rzy  z w artą  całość cz łonków  jednej organizacji, 
a w ięc miłe spędzenie kilku dni w e w łasnem  gronie. B rak  dysonansów , jakie 
są nieuniknione p rzy  p rzygodnym  składzie w ycieczkow ców .

3. Stanową dobrą reklam ę organizacji na zew n ątrz  i św iadczy  o jej 
w ew nętrzne j spoistości.

W arunki w ydzierżaw ien ia  s ta tk ó w  na w ycieczki zb iorow e są  na
stępujące:

s. s. „ G d y n i a " .  O płata  ry cza łto w a  za ca ły  sta tek , m ogący zabrać  
do 86 pasażerów , łącznie z opłatam i portow em i, zb iorow ym  paszportem  
zagran icznym  i w izam i w ynosi Zł 2.000 za każdą  rozpoczętą  dobę w ycieczki. 
W yżyw ien ie  sk ładające się ze śniadania, obiadu z 3-ch dań, podw ieczorku 
i kolacji Zł 10 dziennie od osoby.

s. s. „G d a ń s k". R ycza łtow a opłata, obejm ująca te sam e św iadcze
nia co s. s. „G dynia" Z1 1.750 za  każdą  dobę. S ta tek  m oże zab rać  do 100 
pasaże ró w  (80 m iejsc norm alnych i 24 reze rw o w e w  palarni). W yżyw ien ie  
jak na „G dyni".

P rz y  powmotnej d rodze uczestn icy  w ycieczek  ko rzy sta ją  ze zniżki 
kolejow ej w  w ysokości 50%.

O ile w ycieczka p rzed  w yruszen iem  statku będzie p ragnę ła  zw ie
dzić Jas ta rn ię  lub Hel, uczestn icy  jej o trzym ają  zniżkę od cen biletów  
żeglugi p rzyb rzeżnej w  w ysokości 50%.

Nie w ątpim y, że propozycja  nasza, tak  k o rzy stn a  dla organizacji 
W P anów , znajdzie należy te  zain teresow anie w 'śród Ich członków .



M ając na w zględzie dośw iadczenie, z la t ubiegłych, gdy ze w zględów  
na późne zgłoszenie n iek tóre  sto w arzy szen ia  nie m iały m ożności uzyskać 
s ta tek  w  dogodnych dla nich term inach, uw ażam y za bardzo w skazane, 
ab y  w ycieczki zo sta ły  p rzygo tow ane  zaw czasu , w  zw iązku z czem  mogli
byśm y definityw nie za rezerw o w ać  sta tek  i ustalić m arszru tę .

S łużąc chętnie w szelkiem i dalszem i w yjaśnieniam i i ew ent. delego
w aniem  naszego przedstaw iciela  dla om ów ienia szczegółów  z w y g ło sze 
niem  odczy tu  z p rzeźroczam i, w y sy łam y  osobno p rospek t w 'ydeczek  po 
B ałtyku .

D la orientacji podaje się w y k az  m iejscow ości P o b rzeża  B ałtyku, 
k tó re  najczęściej nasze w ycieczk i zw iedzają.

1) B o r n h o l m ,  w y sp a  duńska, najb liższy i ulubiony cel w ycieczek  
po B ałtyku , a  to zarów no dla sw ej m alow niczości, jak też dla zaby tków  
h is to ry czn y ch ;

2) K o p e n h a g a  (Kjobenhayni), stolica Danji, najw iększe m iasto nad 
B ałtyk iem , zw ane „P ary żem  P ó łn o cy 11 lub „A tenam i P ó łn o cy ";

3) V i s b y  „m iasto ruin i róż" na w ysp ie  Gotland, star.owb ośrodek 
najc iekaw szy  i najbardziej ch a rak te ry s ty czn y  dla historji B ałtyku  (ko
lebka G otów );

4) S t o c k h o 1 m, sto lica Szw ecji — „W enecja P ó łn o cy " - -  ucho
dzący  za jedno z najpiękniejszych i najbardziej oryginalnych m iast św ia ta ;

5) M a r i e n h a m n  (Finlandja), g łów ne m iasteczko archipelagu 
w ysp  A landzkich o stu  przesz ło  w y spach  zam ieszkałych  o raz  kilku ty s ią 
cach m ałych bezludnych w ysepek  skalistych  (ogród w ysp);

6) A b o  (fin. Turku) jest tem  dla Finlandji, czem  dla Polski K raków : 
kolebką k u ltu ry ;

7) H a n g o  (fin. Hanko), najbardziej po łudniow y punkt kontynentu  
fińskiego, jedyny  po rt fiński, dostępny  p rzez cały  r ok, jest rów nież 
m iejscow ością kąpielow ą i posiada jedyne w  sw oim  rodzaju plaże 
p iaszczyste ;

8) H e l s i n g f o r s  (fin. Helsinki), w  odróżnieniu od innych w iększycn  
m iast nad B ałtyk iem  położonych, nie imponuje sw oją  staroży tnością , bo jej 
w cale  nie posiada, jest bow iem  m iastem  naw skróś now oczesnem  i sj^mbo- 
lem w ysokiej ku ltu ry  na dalekim  krańcu  tw arde j P ó łn o cy ;

9) T  a 11 i n n (Rew el), stolica Estonji, po tężna tw ierdza, od naj
daw niejszych  czasów  b ra ł czynny, udział w  handlu na B ałtyku  i razem  
z B ałtyk iem  przechodził różne koleje losu:

10) R y g a  (Riga), stolica Ł o tw y , zw iązana z nam i h isto rją  (Stefan 
B ato ry ), jest jednem  z najs ta rszy ch  m iast na B ałty k u  (Goci); okolice Rygi 
zw ą „B ałtycką  R iw ierą".

■#d
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C z ę ś ć  d r u g a .

ARTUR KOPACZ.

Organizacja i cele pow szechnego nauczania w  Polsce.

W ykład wygłoszony przez Radjo stację lwowską dnia 18 m e g o  r. b.

Życie w ielkich grup społecznych, ujęte czy  to w  ram y  określeń 
etnograficznych narodu, czy  też  w e  form y takiegc lub innego ustroju pań
stw ow ego, jest zjaw iskiem  o bogatej i różnorodnej struk tu rze . Zdajem y 
sobie w sz y sc y  sp raw ę z tego, że tw orzen ie  się w artości, k tó re  stanow ią 
o bogactw ie form  i tre śc i życia  narodu, dokonyw ało  się i dokonuje na 
p rzestrzen i czasów  — w  ścisłej łączności z ku ltu rą  danego środow iska 
ludzkiego. I dlatego jest rzeczą  zupełnie naturalną, że  im bardziej fo rm y 
te sta ją  się w ykładnik iem  isto tnych  sił tw ó rczy ch  narodu, tem  usilniej d an y  
naród  zm ierza do zw iększenia sw ojego udziału w  życiu m aterjalnem  f du- 
chow em  ludzkości. Istnieją jednak zasadnicze różnice m iędzy p rocesem  
przenikania i oddziaływ ania  kulturalnego czasów  w spó łczesnych  a niedawno- 
m inionych.

K ultura w spó łczesna  pod w p ły w em  em ancypacji m as ludow ych sta je  
się przyw ilejem  nie jednej ty lko w ars tw y , czy  k lasy  społecznej, ale obja
w ia  dążność zasym ilow ania kulturalnego każdej jednostki ludzkiej, um ie
szczonej w  jakiejkolw iek w ars tw ie  ustroju społecznego. Je ste śm y  bow iem  
św iadkam i, że mimo zasadniczych  różnic w  w ykształcen iu , po trzebach  kul
turalnych , w  sposobie uży tkow ania dóbr m ateria lnych  i duchow ych po
szczególnych w a rs tw  czy  klas narodu, do jrzew a w  jak  n ajszerszych  m a
sach św iadom ość p raw a  k o rzystan ia  z ogólnych zd o b y czy  kulturalnych.

W ielkie grupy  społeczne, k tó ry ch  jedynym  do n iedaw na p rzy w ile 
jem  b y ła  p raca  fizyczna, a k tó ry m  o św ia ta  w y m ierzan ą  b y ła  w  odpow iednio 
sp reparow anych  daw kach, upom inają się co raz głośniej, że i one chcą być  
w spó łtw órcam i ku ltury  ludzkiej. O parcie się o w spólne w szystk im  ideały  
m oralne, szukanie p raw d  rozw iązu jących  p rak ty czn e  po trzeb y  życia  spo
łecznego, obow iązek w y k o nyw an ia  jednakow ych  p ra w  obyw atelsk ich  i z a 
sadniczo jednakow a za  ich w ykonan ie  odpow iedzialność, c tc  linje kierun
kow e zbiegające się w  tem  kapitalnem  zagadnieniu, że trzeba , że m usim y 
dążyć do stw orzen ia  tak ich  w arto śc i kulturalnych, k tó reb y  się s ta ły  w spó l
notą  duchow ą całego narodu, w zględnie w szy stk ich  obyw ateli p ań stw a .

I jeżeli się zgodzim y, że naród  istnieje jako zorgan izow ana jednostka 
ty lko w tedy , gdy jego p raw o  do by tu  w y ra s ta  ze św iadom ości m as spo
łecznych , zm ierzających  do takiej czy  innej państw ow ości, i że naród  
poprzez w łasn e  form y państw ow e, k tó re  obejm ują w  sobie całe  jego życie, 
w iąże się z życiem  kulturalnej ludzkości, to  sta je  się rzecz  oczyw ista , 
że dla P a ń s tw a  Polskiego zagadnienie przysp ieszen ia  procesu  tw orzen ia  
się w  m asach  w arto śc i ku lturalnych  jest zagadnieniem  p ierw szorzędnem .

P o siad am y  św ietną trad y c ję  kulturalną. Nie by ło  poprzez długi ciąg: 
w ieków  ku ltury  chrześcijańskiej ani jednego w ypadku, byśm y  w e  w zlo 
tach  genjusza ludzkiego w łasn y ch  nie rozw ijali sk rzy d e ł i byśm y  na drodze 
człow ieka ku rzeczom  nieśm iertelnym  kiedykolw iek staw iali p rzeszkody . 
W  ty ch  dziedzinach k a r ty  naszej historji zapisane są nazw iskam i i c z y 
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nami, k tó re  nas dostatecznie legitym ują. W ychow aliśm y się bow iem  w e 
wielkiej, a dumnej rodzinie narodów  rom ańskich.

Ale te  zdobycze kulturalne, k tó re  nam  s ta rczy ły  na długie czasy , 
k tó rym  w  latach zaboru  potrafiliśm y nadać sw oiste piętno, nie p rze tw o 
rzy ły , bo p rze tw o rzy ć  nie m ogły  m ateria lnych  i surow ych sił drzem iących 
w  t. zw . m asie ludow ej naszego narodu. M asy te, ow a w ielka, rom antyczna 
niew iadom a, k tó rą  rozw iązać  chcieliśm y czarodziejskiem  słow em  poezji 
lub m anifestam i dem okracji, w ybiegającej daleko poza sw ój czasokres, 
pózosta ły  w  biernem  trw aniu , zam knięte w  sobie i tak  rzadko  lub w cale 
nie reagujące na to w szy stk o  czem  ży ły , co c ierp ia ły  ośw iecone, ak tyw ne 
siły  narodu.

W ielka w ojna, k tó ra  zb u rzy ła  ty le  dogm atycznych  do n iedaw na w a r
tości, staw ia jąc  p rzed  ludzkością now e, niepokojące problem aty , odebra ła  
w y łączn y , że to tak  m ożna określić, a ry s to k ra ty c z n y  ch arak te r kulturze. 
I jeżeli dzisiaj ogarn ia w ielu niepokój o w arto ść  ku ltury  ludzkiej, jeżeli 
co raz  częściej podnoszą się głosy, że lo t ducha ludzkiego za łam ał się, to 
p rzy czy n y  isto tne tego niepokoju tk w ią  w  niezrozum ieniu tych  w szystk ich  
przem ian, k tó re  w okół nas dokonują się. S tanow czo w chodzim y w  okres 
głębokiego procesu przenikania kulturalnego do w a rs tw  do tychczas b ie r
nych. T w o rz y  się jakaś now a, w ielka dem okracja kulturalna, k tó ra  ro z
pocznie now ą epokę w  ludzkości, m oże zupełnie niepodobną do minionej.

Je s t rzeczą  oczyw istą , że m y  w  tym  procesie w ielkich a zasadni
czych  przem ian, w  ty m  n iebyw ałym  w  historji w yścigu  narodów  i państw
0 stanow isko w  kulturalnym  św iecie, nie m ożem y pozostać  w  tyle. Nie 
w olno się nam  n aw et za trzy m ać  na  m om ent pew ien bodaj z tej p rzyczyny , 
że jesteśm y zajęci budow ą i u trw alan iem  państw ow ości naszej.

M usim y m ieć realną św iadom ość i św iadom ość tę  budzić w  każdym  
człow ieku w  Polsce, że do trzym anie kroku w ielkim  narodom  w  ich 
dążeniu do pełnego rozw oju kulturalnego jest naszem  p ierw szorzędnem  
zagadnieniem  państw ow em . I dlatego trz e b a  nam  w ychow ać  takiego oby
w ate la , k tó ry b y  w  społecznem  rozkw alifikow aniu nie w y k a z y w a ł n iew spó ł
m iernych różnic m iędzy ośw ieconą elitą narodu, a tak  zw anem i pow szechnie 
dołam i społecznem i, Zniknąć musi w  P olsce podział na w a rs tw ę  w y b ran ą
1 uprzyw ilejow aną kulturalnie i w a rs tw ę , dla której pozosta ły  tylko okru
chy  kultury . Nie należy  tego rozum ieć tak , b y śm y  mieli dążyć  do jakiejś 
niw elacji kulturalnej, do zrów nan ia  czy  też  obniżenia w szelkich  'wartości. 
Nie! D usza ludzka chodzi i szarą , u trudzoną drogą rzeczyw isto śc i i szlakam i 
genjusza.

Mimo nasz dem okratyzm , mimo bardzo  postępow e poglądy  nasze 
na  isto tę stosunku człow ieka do człow ieka tkw i w  nas, w  jakiejś a ta w i
stycznej podśw iadom ości przekonanie o niezbędności podziału na górę i doły  
społeczne, pom iędzy k tórem i jakże często istnieje jeszcze p rzepaść praw ie  
n iedow yrów nania .

T eore tyczn ie  zgadzam y się, że w  m asie społecznej, biernej dotąd  lub 
stojącej na  uboczu, d rzem ią p ierw szorzędne w artośc i, ale nie um iem y ich 
w  całej pełni w y d o b y ć  na  w ierzch, a  m oże i w  głębi duszy  obaw iam y 
się tego. Ale życie n ieubłaganą sw ą logiką uczy  nas, że poglądy nasze ulec 
m uszą zm ianie i w  rzeczyw isto śc i na ty m  odcinku jesteśm y w  pełnym  
odw rocie. P o w szech n a  jednak  i trw a ła  przem iana poglądów  dokonać się 
m oże ty lko  p rzez  szkołę p rzy g o to w an ą  ściśle do now ych w aru n k ó w  n a 
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szego życia  społeczno-państw ow ego. Ale szkoła ta  ani co- do sw ojego 
ustroju, ani celów  nie m oże być i nie jest w  niczem  podobną do szkoły 
daw niejszej.

W spółczesna szkoła  w  P olsce musi tak  w ychow ać człow ieka, by  
po jej opuszczeniu posiadał m aksim um  w iedzy  potrzebnej mu do zrozum ie
nia n ietylko zjaw isk i po trzeb  codziennych, w śró d  k tó rych  jego indyw i
dualne życie się toczy  ale i podstaw ow ych  zagadnień, do tyczących  życia 
jego g rupy  społecznej w  zw iązku z in teresam i innych grup, a nadew szystko  
odnoszących  się do celów  i zadań ogólno-państw ow ych, oraz, aby  każda 
jednostka posiadająca w yb itne  uzdolnienie m ogła sw obodnie kształcić  się 
dalej i stać się k iedyś czynnikiem  tw órczym  dla sw ojego społeczeństw a.

O becny ustrój szkolny pod w zględem  organizacyjnym  tak  jest skon
struow any, by  stopniow o m ożna by ło  dochodzić do tego typu  szkoły, 
k tó ry b y  bsd isto tnym  w ykładnik iem  naszych  społecznych i państw ow ych  
potrzeb.

P o d staw o w ą zasadą  naszego ustroju szkolnego jest pow szechność 
nauczania. W iększość naszego społeczeństw a nie jest dostatecznie  zorien
tow ana, co to jest szkoła  pow szechna, utożsam iając częstokroć pow szech
ność nauczania z pow szechnym  obow iązkiem  szkolnym .

P ow szechny  obow iązek szkolny określa, że każde dziecko w  Polsce 
m usi w  pew m m r w ieku przejść  p rzez naukę szkolną; pow szechność zaś 
nauczania norm uje, jaką ta  nauka być winr.a. N azw ano zaś tę szkołę, 
w  p rzeciw staw ieniu  do daw nej szkoły  ludow ej, pow szechną, poniew aż 
w szystk ie  dzieci bez w zględu z jakich pochodzą^środow isk , p rzechodzą 
siedm ioletni p rogram  nauczania, k tó ry  zasadniczo dla w szystk ich  szkół jest 
jednakow y czyli pow szechny. P ro g ram  ten w y k o n y w an y  jest w  przeciągu 
siedm ioletniego pobytu  dziecka w  szkole i p rzy sto so w an y  jest ściśle do 
potrzeb  tej części m łodzieży, k tó ra  sw oje w y kszta łcen ie  szkolne kończy na 
szkole pow szechnej.

A, że po trzeb y  te nie w ym agają  jakichś encyklopedycznych  w iado
mości, ale określają się do zagadnień życia  p rak tycznego , stąd  też szkoła 
pow szechna dąży  do takiego w yk sz ta łcen ia  m łodzieży, k tó reby  ją dosta 
tecznie  w  życiu orjentow ało .

S tw ierdziliśm y, że szkoła pow szechna jest siedm ioletnią, ciekaw ą 
w ięc będzie rzeczą, jak ten  okres siedm ioletniej nauki w  p rak ty ce  jest 
realizow any. Z apew ne wielu w y o b raża  sobie, że skoro nauka trw a  p rzez 
siedm  lat, szkoła siłą rzeczy  musi być  siedm ioklasow ą. N iestety  tak  nie 
jest. M am y w  P o lsce  już w ielką ilość szkół siedmioklasowych!,yt. zn., że 
k ażd y  rocznik dzieci m a sw oją klasę, a w ięc w  każdej klasie uczy jeden 
nauczyciel, ale poza tem  w iększość szkół naszych jest cz te ro -trzy -d w u - 
i jednoklasow ych. Co to  znaczy?  Najlepiej zilustrow ać to  na przykładzie .

M am y szkołę jednoklasow ą, oraz najniższą kom órkę organizacyjną 
szko ły  pow szechnej. W  szkole tej nauka w  .zasadzie jest także  siedm io
letnia, ale tu pracuje jeden ty lko nauczyciel, ucząc w szy stk ie  roczniki 
dzieci. Dzieci poszczególnych roczników  m uszą być  w obec tego razem  
i z w y c z a j n ie  łączy  się dzieci trzeciego i czw arteg o  rocznika w  jeden 
oddział, dzieci piątego, szóstego  i siódm ego rocznika znow u w  jeden 
oddział. N ajm łodsze roczniki uczą się znow u w  jednym  oddziale. Nauka 
o d b y w a się w  takiej szkole rano i popołudniu.
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T rzeb a  pam iętać, że w e  w szystk ich  typ ach  organ izacy jnych  szko ły , 
c zy  to  będzie jedna szk o ła  siedm ioklasow a, czy  czterok lasow a, czy  w reszc ie  
jednoklasow a, p rog ram  nauki je s t w  zasadzie jednakow y.

Ł atw o  z tego ogólnie nakreślonego planu zorjen tow ać się, jak  tru d n ą  
i ciężką m usi b y ć  p ra c a  nauczyciela  w  szkole jednoklasow ej, a  w ynik i 
w  zdobyciu po trzebnego w yksz ta łcen ia  jak  m uszą b y ć  nierów nom ierne.

B ezsprzecznie  leży  w  in teresie  spo łeczeństw a i państw a, b y  stopień 
o rgan izacy jny  szk o ły  podnosił się, by  coraz mniej b y ło  szkół niżej zo rg a 
nizow anych  a  p rzedew szystk iem  jedno- i dw uklasow ych, b y  P ań stw o  po
k ry w a ło  się co raz  gęstszą  siecią szkół w ięcej klasow ych. Im w ięcej b ę 
dziem y mieli szkół w yżej zorganizow anych , t. zn. im w iększa  liczba nau
czycieli będzie w  szkole p racow ała , tern coraz szersze  w a rs tw y  społeczne 
zostaną  gruntow niej kulturalnie uśw iadom ione, a  p rzez  to  nietylko będzie 
się zm niejszał podział m iędzy  gó rą  a  dołam i społecznem i, ale i P ań stw o  
całe  nab ierać będzie co raz bardziej jednolitych cech kulturalnych.

P ow szechne nauczanie doprow adzić musi w  sw ojej konsekw encji do 
innego rozm ieszczenia i w y k o rzy stan ia  zdolności m łodzieży, niżeli do tych
czas byw ało . Jednostk i o w yb itn y ch  zdolnościach, z w y raźn em  nastaw ie 
niem  in telektuałnem  odejdą do szko ły  średniej, k tó ra  coraz częściej k sz ta ł
cić będzie m łodzież m ającą jak  najw ięcej danych, że stud ja uniw ersy teck ie  
będą  dla niej n ietylko środkiem  do osiągnięcia pew nego m aksim um  eg zy 
stencji, ale koniecznością jej duszy.

Inni po ukończeniu szko ły  pow szechnej pójdą do szkół zaw odow ych, 
inni w reszcie , pozostając  na  do tychczasow em  w ykszta łcen iu , ale z rozbu
dzoną ciekaw ością do nauki w ró cą  do sw ych  środow isk, z  k tó rych  w y s z l i .  

P odnosić oni będą kulturę sw ego otoczenia, a  p rzez  to  ogólną kulturę 
narodu.

Dla orientacji, jak do tąd  realizuje się pow szechne nauczanie w  P o lsce  
i jakie m a w idoki na  najb liższą p rzyszłość , w a rto  p rzy to czy ć  ogólne cy fry  
s ta ty sty czn e .

P ra w ie  cz te ry  m iljony dzieci uczy  się dzisiaj w  szkołach  pow szech
nych, a  zgó rą  siedm dziesiąt ty sięcy  nauczyciels tw a ksz ta łc i i u rabia tę  
ogrom ną rzeszę  dzieci w  w arunkach  częstokroć bardzo  trudnych  i ciężkich.

L ata , w śró d  k tó rych  żyjem y, są  okresem  w zm ożonego p rzy ro stu  
dzieci. W edług  p relim inarza liczby dzieci publicznych szkół pow szechnych  
p rzybędzie  od b ieżącego roku szkolnego do roku 1939/40 p raw ie dw a 
m iljony dzieci. T en  w zm agający  się p rzy ro s t dzieci pociąga za  sobą natu 
ralne pow iększenie sił nauczycielskich, o raz  rozbudow ę budynków  szkol
nych. I tu  rozpoczyna się jedno z najtrudniejszych  zagadnień, o k tórem  
tak  m ało w ie szeroki ogół naszego  spo łeczeństw a, jak  uzgodnić zap o trze 
bow anie sił nauczycielskich  łącznie z szybko w zra s ta jącą  liczbą dzieci, 
a  m ożliw ością finansow ania naszego P a ń s tw a ?

Ju ż  w  budżecie państw ow ym  na rok  1935/36 w inna być w staw iona 
sum a p raw ie  pół m iljarda zło tych  na  szkolnictw o pow szechne, a  liczba 
nauczycielstw a w inna się pow iększyć w  tym  czasie p raw ie  o trzydzieści 
ty sięcy  sił now ych . Im dalej po rok  1936 to  te  cy fry  sta ją  się coraz w iększe, 
w ięc nic w  tern dziw nego, że niejeden p y ta  się w  głębokiej tro sce : czy  
P ań stw o  podoła ty m  w szystk im  koniecznościom  ośw iatow 3rm, czy  je ro z
w iązać  potrafi, c zy  idea pow szechnego nauczania  nie załam ie się?



Zapew ne, że P olska, p rzechodząc narów ni z innem i państw am i g łę 
boki k ry zy s  gospodarczy , opóźni pełną realizację pow szechnego nauczania, 
ale  w ie rzy ć  trzeba , bo są  po tem u w szelk ie  dane, że w ykonan ie  idei po
w szechnego nauczania p rzez  nikogo i n igdy cofniętem  nie Dędzie. To są 
rzeczy  tak  oczyw iste , tak  m ocne w  sw oich konsekw encjach, że  trw a ć  będą 
s iłą  sw ej p raw dy , k tó rą  P ań stw o  realizow ać musi.

I jeżeli P ań stw o  m obilizuje w szy stk ie  sw e siły  i rzuca je na fron t 
gospodarczy , jeżeli ten  k ry zy s p rze trw ać  m usim y, to spo łeczeństw o  w inno 
dołożyć w szelkich  sił, b y  szkołę w  tym  czasie o toczyć jak najtrosk liw szą 
opieką.

T rzeb a  tylko, by k ażdy  obyw atel, gdziekolw iek on jest, czy  to  w  za 
padłej w iosce, m iasteczku, czy  w  m iastach w ielkich, pam iętał o swojej 
szkole, o jej po trzebach , by  w spólnem i siłam i pokonyw ano trudności, by  
szk o ła  b y ła  dum ą i radością  każdej gm iny, każdej zb iorow ości ludzkiej.

P am ięta jm y  o tern i uśw iadam iajm y innych, że z chw ilą odzyskania 
n iepodległości państw ow ej bynajm niej nie zostaliśm y zw olnieni od obo
w iązków  w zględem  szkoły, że  ca ły  c iężar troski o szkołę nie spoczyw a 
w y łączn ie  na R ządzie. S taran ie  się o szkołę, o jej po trzeby , m uszą być 
roizłożone na rząd  i społeczeństw o.

M iejm y dum ną zarozum iałość, by  mimo trudności, k tó re  w okół nas 
się  p ię trzą , szkoła  pozostała  taką, jaką ją  m ieć chcem y, jaką być w inna.
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KAROL DUERING.

Opieka nad dziećmi niew idom em iŁ).

H istorja system atycznego  ksz ta łcen ia  oraz opieki nad niew idom ym i 
je s t stosunkow o n iedaw na i sięga początkiem  sw ym  schyłku 18 stulecia. 
W  staroŻ3'tnośc i i w iekach  średnich niew idom i u trzym yw ali się głów nie 
z  jałm użny. W sku tek  m ylnego przekonania, iż ka lectw o ślepo ty  w yklucza 
m ożliw ość kształcenia, opieka nad niew idom ym i ogran iczała  się do o rg a 
nizow ania dla nich przy tu łków . Znano w p raw d z ie  niew idom ych m ędrców  
i ludzi w ybitnych , p rzew ażn ie  jednak ciem ni zajm ow ali się żebractw em .

P ie rw szy  zw rócił uw agę na m ożność kształcen ia  niew idom ych filo
zof D iderot w  połow ie 18 w . M yśli D idero ta  rczw ija ł dalej W alen tyn  Haiiy, 
zak ład a jąc  w  roku 1784 p ierw szą  na św iecie szkołę dla niew idom ych 
w  P ary żu . W  P o lsce  dział n iew idom ych w  Insty tucie G łuchoniem ych 
w  W arszaw ie  pow stał w  r. 1842. Z akład  C iem nych w e  L w ow ie został 
o tw a r ty  w  r. 1851. Szkół dla niew idom ych obecnie m am y w  kraju sześć, 
a  m ianow icie prócz w yliczonych, w  L askach  - R óżanej pod W arszaw ą, 
w  B ydgoszczy , W ilnie i B ojanow ie w  Poznańskiem .

W edług  now szej sta ty sty k i liczba niew idom ych na  ziemi w ynosi 
2,400.000. W  P o lsce  liczym y około 20.000 niew idom ych, a  z ty ch  dzieci 
w  w ieku szkolnym  około 2.000. D ane urzędow e stw ierdzają , iż w  dniu 1-go 
grudnia  1930 r. kształciło  się w  naszych  zak ładach  323 dzieci, zatem  około

*) Obecnie odbywa się w  Nowym Yorku w czasie od 13 do 30 kwietnia 
W szechświatowy Kongres opieki nad niewidomymi. Polska na tym Kongresie jest 
również reprezentowana miedzy innymi i przez przedstawiciela Ministerstwa 
W. R. i O, P. Red.
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16%. P ró cz  nauki ogólnokształcącej w  zakresie  7-klasow ej szkoły po 
w szechnej, z ak ład y  te  przygo tow ują  w ychow anków  zaw odow o, ucząc ich 
m uzyki, stro jenia fortepianów , koszy k arstw a , szczo tkarstw a, w yplatan ia  
krzese ł, na organistów , m asaży stó w  i t. p.

Niew idom ego nie m ożem y uw ażać  za człow ieka anorm alnego w  zna 
czeniu upośledzenia um ysłow ego. A norm alność u niego w y ra ż a  się zah a
m ow aniem  pew nych  czynności zm ysłow ych  w  zw iązku z szeregiem  proce
sów  um ysłow ycli o treści w zrokow ej. Istnieją liczne p rzy k ład y  i dow ody, iż 
ślepota nie staw ia zupełnie kresu  stopniow i w yksz ta łcen ia  jednostki. Niemniej 
zaznaczyć  w ypada, iż b rak  w zroku  uniem ożliw ia badania m ikroskopow e, 
stud ja  m edyczne i t. p. W śród  niew idom ych spo tykam y różne stopnie in te
ligencji, a nadto ty p y  czynne, apatyczne, chciw e w iedzy , gnuśne, z dobrze 
lub m ało rozw in iętym  dotykiem , ty p y  słuchow e i inne. P am ię tać  należy, 
że do tyk  niew idom ego nie jest tem  samem, czem  do tyk  w idzącego, albo
w iem  spełnia on czynność dw óch zm ysłów  t. j. dotyku i w zroku, z resz tą  
zaś zastępstw o  w zroku  w ym aga udziału w s z y s t k i c h  zm ysłów  bez 
w yjątku .

Specjalnie u niew idom ych rozw ija się „zm ysł p rzeszkód" t. j. zdol
ność odczuw ania p rzez  nich przedm iotów  na odległość, k tó ra  pozw ala im 
omijać słupy, d rzew a i inne przedm ioty, o raz  uchronić się od p rzyk rych  
uderzeń. Po łę  działania tych  czuć, jakby  lekkich dotknięć, to czoło, skronie 
tudzież policzki. W ielu niew idom ych orjentuje się dobrze w  przestrzen i. 
Je st to w ynikiem  nadzw yczajnych  w y siłków  ich woli, posługują się b o 
w iem  niechętnie przew odnikam i. D otykając nogami, poznaje n iew idom y 
w łaściw ości gruntu, chodnika i t. p. P rz y  pom ocy pow onienia poznaje 
ła tw o  piekarnię, ow ocarnię, restau rację .

G łów nym  celem  zabiegów  w ych o w aw czy ch  w e w szystk ich  dziedzi
nach kształcen ia  niew idom ych jest p rzygo tow anie  w ychow anków  do życia 
sam odzielnego. Z pow odu sw ego kalectw a tw orzą  niew idom i odrębną 
grupę ludzi, a jednak życie p rak tyczne  w ym aga od nich spełnienia p ew 
nych  zadań, będących  udziałem  ludzi w idzących. Istotnie, w  w ielu rze 
czach ciemni potrafią  dorów nać ludziom  pełnozm ysłow ym . Ze w szystk ich  
sił dążą  oni do stanow isk  niezaw isłych, nie chcąc być  zależnym i od woli 
i w spółczucia ludzi w idzących. Szczególniejsze trudności p rzed staw ia  
sp raw a usam odzielnienia niew idom ych dziew cząt. D ziew częta  uczą się robót 
kobiecych, w yp la ta ją  k rzesła , robią szczotki, szy ją  na m aszynach, pośw ię
cają się też zaw odom i organistow skiem u i nauczycielskiem u. N aogół jednak 
nie zdobyw ają niew idom e dziew częta  sam odzielności życiow ej w  tym  
stopniu, co chłopcy. C zęsto  ży ją w śród  rodzin; d latego znajom ość gospo
d ars tw a  dom ow ego m a dla nich w ielkie znaczenie, podnosząc ich w arto ść  
w obec otoczenia.

H istorja alfabetu dla ociem niałych stanow i długi szereg  w ysiłków , 
p rzedsięw ziętych  w  w alce przeciw ko zg ó ry  pow ziętym  poglądom , m ają
cym  sw e źród ło  w  fa łszyw ej analogji m iędzy w zrok iem  a dotykiem . 
W alen tyn  H aiiy  zachow uje zw y k ły  alfabet, daje ty lko litery  w ypuk łe  w  tym  
celu, ab y  m ogły  być  odczute zapom ocą dotyku. K oncepcja b y ła  b łędna, 
o dczy tyw an ie  zaś dotykiem  zw yk łych  liter w ypuk łych  odbyw ać się m ogło 
z n iesłychaną pow olnością. W yniki badań  psychologicznych w y k a z a ły  że 
percepcja  linij ciągłych, ła tw a  dla oka, jest nierów nie trudniejsza dla dotyku. 
D otyk  posiada specjalną zdolność ujm ow ania i odróżniania linii p rz e ry 
w anych , złożonych z szeregu  punktowe Chodziło jednak o stw orzenie
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system u znaków , różnych  od znanych  nam  liter, w  k tó ry m  każda litera  
sk ład a łab y  się z niewielkiej liczby  punktów  i m ogła k sz ta łtem  sw ym  być 
ściśle p rzy sto so w an a  do czubków  palców . To zasadnicze odkrycie  jest 
dziełem  niew idom ego F rancuza  Ludw ika B raille‘a, k tó rego  system  rozpo
w szechnił się po całym  św iecie jako najw ięcej zgodny z psychiką niew i
dom ych. W  lipcu 1925 r. F ranc ja  św ięciła  uroczyście stulecie alfabetu 
B raille‘a. W  system ie B raille‘a m aksim um  punktów  dla lite ry  w ynosi 
sześć. Są one rozm ieszczone sym etryczn ie , co sprzy ja  w ielce ujęciu. Alfa
betem  B raille‘a pisze się p rzy  pom ocy tabliczki m etalow ej, ry lcem  od p ra 
w ej s trony  ku lew ej, czy ta  zaś od lew ej ku praw ej z p rzeciw nej s trony  
papieru.

N ależy zauw ażyć, że nauczenie się czy tan ia  m etodą B raille‘a w y 
m aga od dziecka niew idom ego przeciętn ie  mniej czasu, niż nauczenie się 
zw yk łego  czytan ia  p rzez  dziecko w idzące. M oże dlatego, iż dziecko n ie
w idom e w k łada  w  naukę czy tan ia  w ięcej uw agi, że  p rzystępu je  z innem 
nastaw ieniem  niż dziecko w idzące, gdyż w ie, że nauka czy tan ia  o tw o rzy  
mu w ro ta  zam kniętej dla niego w iedzy . A żeby um ożliw ić niew idom ym  
korespondow anie z w idzącym i, n iek tóre  zak łady , jak  np. lw ow ski, uczą 
też  pism a szpilkow ego system u Kleina lub pisania ołów kiem  system u 
Hebolda.

P om oce naukow e w  szkole dla niew idom ych dostosow ane są do 
n a tu ry  dotyku, a w ięc używ a się globusów  i map w ypukłych , odpow iednich 
modeli, m aszynek  i okazów . W  w y b o rze  m etod nauczania uw zględnia się 
p rzedew szystk iem  takie, k tó re  k sz ta łcą  sam odzielność niew idom ych, naukę 
ożyw iają i czynią in teresującą. M łodzież pracuje  w  ogrodzie, upraw iając 
kw iaty , ja rzy n y  lub p ro w ad ząc  dośw iadczenia z u p raw ą w ikliny  i t. p. 
Niewidom i zw iedzają w a rsz ta ty , fabryki, m uzea i u rządzają  liczne w y 
cieczki w  okolice m iasta lub też  w  góry  i do sław nych  m iejscow ości. Z za 
m iłow aniem  oddają się sportom , tw o rzą  kó łka zabaw ow e, redagują  gazetki, 
p row adzą  w łasne  kram iki. Na uw agę zasługują g ry  i sp o rty  niew idom ych 
skau tów  w  krajach anglosaskich. P iłkę  nożną, z uproszczonem i przepisam i, 
upraw iają  chętnie i ro zg ryw ają  partje  ze skautam i w idzącym i. Nikt, p rz y 
glądając się chłopcom , jak  biegają na w yścig i z w idzącym i, nie przypuściłby, 
że są ciemni. K ierunek drogi w skazują im kó łka,^zw isające na  drucikach 
w zdłuż d ru tów  biegnących nad  torem . N ierzadko ociemniali skauci uzyskują 
dyplom y ra tow ników  w odnych, w edług norm alnych p rzepisów  Am er. C zer
w onego K rzyća.

Z akres p rzygo tow an ia  zaw odow ego w  naszych  szkołach w  obrębie 
rzem iosł um ożliw ia w ychow ankom  złożenie egzam inu fachow ego na cze
ladnika danego rzem iosła, po ukończeniu 7-letniej norm alnej nauki. W y 
kszta łcen ie  m uzyczne daje m ożność zarobkow ania  w  kinach, lokalach roz 
ry w kow ych , pozw ala  też jednostkom  bardziej u ta len tow anym  kształc ić  się 
dalej w  konserw atorium  m uzycznem , co zazw yczaj czynią zam ożniejsi. 
M łodzież kończąca studja organistow skie  jest zdolna do objęcia sam odziel
nej po sad y  organisty  bezpośrednio  po opuszczeniu m urów  szkoły.

L iczebność klas w  szkołach dla niew idom ych różni się znacznie od 
liczebności w  szkołach dla w idzących . W edług  danych  M in isterstw a W . R. 
i O. P  z dnia 1 grudnia 1930 r. w  Z akładzie w arszaw sk im  państw ow ym  
liczą k lasy  od 5 do 10 w ychow anków , w  bydgoskim  od 3 do 12 w ych o 
w anków , w  L askach  - Różanej od 5 do 9 w ychow anków , w  w ileńskim  jest 
obecnie 17 w ychow anków , a naukę prow adzi na poziom ie klas I—V 2



nauczycieli, w  B ojanow ie dla dzieci żydow skich  są 3 kursy , każdy  po 
3 uczniów , w  lw ow skim  Zakładzie C iem nych liczą k lasy  od 12 do 15 
uczniów .

B rak  u staw y  o obow iązku szkolnym  niew idom ych oraz o ustroju 
tego  szkolnictw a, nieuśw iadom ienie rodziców , b rak  za in teresow ania u osób 
in te ligen tnych  — oto p rzy czy n y  zby t słabego dopływ u dzieci niew idom ych 
do om aw ianej kategorji szkół specjalnych. O tw iera  się tu  szczególnie 
w dzięczne  pole dla nauczycielstw a, k tórego  pom oc m oże u ra to w ać  n ie
jedną zdolną jednostkę ociem niałą dla spo łeczeństw a i uczynić ją  p oży 
teczną. W  tern szkicow em  om ów ieniu przedm iotu  nie będzie m oże bez 
korzyści w skazan ie  ludziom, nieobeznanym  z psychiką niew idom ych, jak 
n a leży  zachow yw ać  się w  czasie obcow ania  z ciem nym i, w  szczególności 
zaś podczas hospitacji o raz  zw iedzania  szkoły .

P rzed ew szy stk iem  nie pow inno się w y ra ż a ć  niew idom ym  w spółczucia  
lub  litości, ani głośno, ani szeptem , lecz należy  zachow yw ać się spokojnie, 
rozm aw iać  w  tonie w eso łym . Nie jest w skazane  p rzesadne w ychw alan ie  
p rac  i postępów  uczniów . Lepiej jest okazyw ać  życzliw e zain teresow anie 
s ię . N ieum iejętne postępow anie zw iedzających  ob raża  w ychow anków , po
n iża jąc  ich am bicję i w yw o łu jąc  uczucie goryczy .

W  końcu zaznaczam y, że w szy stk ie  p ań stw a  kulturalne budują dla 
n iew idom ych szko ły  i zak łady , uw zględniając pew ien kom fort, najczęściej 
um ieszczając je w  kilku okazałych  budynkach, w śró d  pięknych ogrodów  
i parków . W  ten  sposób dają dow ód w spó łczucia  i p raw dziw ej m iłości 
bliźniego w obec dzieci, pozbaw ionych zw roku. Z drugiej zaś s trony  nie 
bez znaczenia jest okoliczność, iż szko ły  dla niew idom ych służą po trzebom  
znacznych  połaci danego państw a, nadto  in teresu ją  się niemi w ychow aw cy , 
uczeni o raz  liczni goście zagraniczni, w ięc m uszą być  odpow iednio u rz ą 
dzone i uposażone.
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Kursy i Zjazdy.
Kurs polonistyczny.

W  dniach od 23-go do 31-go m arca  b. r. odby ł się w e  L w ow ie kurs 
po lon istyczny  dla nauczycieli języ k a  polskiego w  państw ow ych  i p ry 
w a tn y ch  sem inarjach nauczycielskich  lw ow skiego okręgu  szkolnego.

Na p rogram  kursu  z ło ży ły  się następujące prelekcje: W iz. S tefan  
D ańcew icz „W y b ran e  zagadnienia z psychologji w ychow aw czej" . — W iz. 
W ła d y s ła w  D ajew ski „O gólne w y ty czn e  obow iązującego p rogram u języka 
polskiego w  sem inarjach naucz.". — Prof. Zygm unt K lem ensiew icz „N auka 
o  języku  o jczystym ". — Dr. A nna Skulska „O w yg łaszan iu  e tycznem  
w  szkole". — P ro f. Jad w ig a  D ańcew iczow a „P o trzeb y  szko ły  pow szechnej 
w  zw iązku  z nauczaniem  j. polsk. w  sem. naucz.". — Dr. Janina S tankiew icz 
„C zy te ln ic tw o  m łodzieży i jego o rganizacja" — Instr. Min. D i. W ład y s ław  
S zyszkow sk i „Ć w iczenia w  m ów ieniu i pisaniu", nadto „N auczanie lite ra tu ry  
p o i." .—-P ro f. F ranciszek  L askow sk i „L ek tu ra  na kursie I. i II. sernm arjum ". — 
W iz. W ład y s ław  D ajew ski „L ek tura  na kursie  III--Y . sem inarjum ". — 
W iz. S tefan  D ańcew icz „O rganizacja  p racy  sam okształceniow ej nau
czycieli".
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P o za  w yk ładam i przeprow adzono  6 lekcyj p rzy k ład o w y ch : 2 z z a 
k resu  nauki o języku  (p. J. D ańcew iczow a i p. dr. J. K rólińska), 3 z z a 
k resu  lek tu ry  (p. dr. J. S tankiew icz, p. dr. J. G arlaczow ska), 1 z zakresu  
s ty lis ty k i (p. dr. M. Stecków ).

K urs zagaił w  imieniu p. k u ra to ra  p. w izy ta to r S tefan D ańcew icz 
w  obecności w izy ta to rk i m inisterialnej p. L ew andow skiej.

W  kursie w zięło  udział 51 uczestn ików  (czek), w  tem  21 n auczy 
cieli (lek) z zak ładów  państw ow ych, 30 z p ryw atnych .

W ym ieniony kurs by ł p ierw szym  m etodycznym  kursem  dla nau czy 
cieli języka polskiego w  sem inariach lw ow skiego okręgu. W szy scy  uczest
n icy  p rzez ca ły  czas in teresow ali się żyw o  p raca  na kursie, zarów no  za 
gadnieniam i n a tu ry  ogólno dydaktycznej, jak  i specjalnem u W  odpow iedzi 
n a  py tan ie  ank ie ty : „co mi dał obecny kurs po lonistyczny11, w sz y sc y  praw ie  
uczestn icy  z prow incyj ośw iadczjdi, że w ynieśli w ielkie korzyści z p racy  
na kursie, za rów no  z om ówień teo re tycznych , jak  i p rak ty czn y ch  w sk a 
zań . W  odpow iedzi na drugie py tan ie : „jakie zagadnienia w inien poruszyć 
p ro g ram  następnego ku rsu “, w yrażono  ogólne życzenie, by  pow iększono 
liczbę lekcyj p rak tycznych , nadając im ch arak te r w zorow ych.

Ku^s m etodyczny fizyko - chem iczny dla nauczycieli seminariów.

W  dniach od 9 do 14 m arca b. r. odby ł się w e L w ow ie w  gm achu 
p aństw ow ego  sem inarjum  naucz, żeńskiego im. A. A snyka k u rs  m eto
d y czn y  dla nauczycieli fizyko - chemji w  sem inariach. W  kursie w zięło 
udział 45 osób, z tego 19 z zak ładów  państw ow ych , zaś 26 z zak ładów  
p ry w atn y ch .

Na p rogram  kursu  z ło ży ły  się refera ty , lekcje p rzyk ładow e, ćw iczenia 
w łasnoręczne uczestn ików  i pokazy, zw iedzanie p racow ni w  gim nazjach 
i szkołach  pow szechnych  o raz  w y staw a  książek  i p rzy rządów .

R efera ty  d o ty czy ły  zagadnień, zw iązanych  z in te rp re tac ją  program u, 
■organizacją p ra c y  szkolnej i dom owej, techniką radjow ą, kw esty j w y ch o 
w aw czy ch  i dalszego ksz ta łcen ia  się nauczycieli.

S*zereg trudności, na jakie natrafia  nauczycielstw o p rzy  realizacji 
p rogram u, w yjaśniono w  re fe ra tach  i dyskusjach, to te ż  ofiarny tru d  uczest
n ików  opłacił się.

Zjazd nauczycieli muzyki i śpiewu w  Katowicacn.

W  dniach 14 i 15 m arca  b. r. odbył się w  K atow icach Zjazd N auczy
cieli m uzyki i śpiew u, w  k tó rym  w zięło udział około 1000 osób z całego 
P ań s tw a . Z ram ienia M inisterstw a W . R. i O. P . p rzy b y ł p. radca  M ayzner, 
a  z W ydz. O św . Publ. W ojew . Śląsk. p. naczelnik dr. L. Ręgorow icz- — 
P ro g ram  Zjazdu obejm ow ał lekcje pokazow e, o raz  popisy m ęskich i żeń
skich chórów  szkolnych z K atow ic i okolicy. Na zjeździe w ygłoszono dw a 
re fe ra ty : Ks. Dr. St. W ilczew ski — „H igjena m ow y, a nauka śp iew u1'. 
P . instruk to r R. Heising —  „P roblem y w okalne w  nauce m uzyki".

P o  re fera tach  nastąp iła  dyskusja.
Z jazdy nauczycieli muzyki i śpiew u m ają dla uczestników  sw ych 

b ard zo  w ażne znaczenie, zapoznają bow iem  nauczycieli z ńajnow szem i
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zdobyczam i na polu pedagogiki m uzycznej, dają w zo ry  lekcyj p ro w ad zo 
nych  w ed ług  najnow szych  m etod i pozw alają  na udzielenie sobie w z a 
jem nych spostrzeżeń  i uw ag  na tem at m ożności realizow ania program u 
M in isterstw a i konieczności pew nych  w  nim zmian.

Na ostatn im  zjeździe ogólny podziw  w zbudziły  w śró d  uczestników  
w ynik i nauczania śpiew u m etodą Tonie Solfa. K rzew icielem  i gorącym  
propaga to rem  m etody  tej na terenie w ojew ództw a śląskiego jest instruk
to r m uzyki w  K atow icach p. Karol H ław iczka, k tó ry  dzięki tem u, źe zjazd 
odbył się w  K atow icach, m ógł p rzedstaw ić  realne w yniki sw ej p racy  sz e r
szym  rzeszom  nauczycielstw a. M łodzi nauczyciele, p racu jący  pod kierun
kiem  p. in struk to ra  i przejęci jego szczerym  i m ocnym  do p ra cy  sw ej 
zapałem , zdum iew ali pa trzący ch  n iezw ykłą sp raw nością  techniczną. 
W yniki b y ły  n iezw yczajne. D zia tw a z zupełną ła tw ością  pokonyw ała 
trudności m uzyczne. D ow odzi tego p rzy k ład  3-głosow y, obfitujący 
w  trudności ch rom atyczne, k tó ry  d zia tw a zaśp iew ała  najzupełniej po
praw nie. G am y chrom atyczne śpiew ane b y ły  bez zarzutu .

M iarą pow szechnego zain teresow ania  się m etodą Tonie Solfa i jej 
w ynikam i by ł fakt, że nauczycielstw o w y p y ty w a ło  się o podręczniki, do- 
p rasza ło  się szczegółow ych objaśnień, p ragnąc w  p rzyszłośc i oprzeć sw ą 
p racę nauczania śpiew u na om aw ianej pow yżej m etodzie.

Ogólne w ynik i Z jazdu w  K atow icach są nader doniosłe i pożyteczne, 
zw łaszcza  dla nauczycieli śp iew u i m uzyki.

W  w iadom ościach S ta ty sty czn y ch  G łów nego U rzędu S ta ty sty czn eg o  
z  dnia 15 m arca  1931 znajdujem y pom iary  w zrostu  i w ag i m łodzieży szkolnej, 
opracow ane na podstaw ie przeprow adzonej w  r. 1930 ankiety  W ydzia łu  
W ychow ania  Fiz. Min. W . R. i O. P . P oda jem y  niżej w yciąg  z opracow ania 
GL U rz. S ta ty stycznego , odnoszący  się do szkół z terenu  m iasta Lw ow a 
i woj. lw ow skiego do w iadom ości lekarzy  szkolnych i nauczycieli ćw iczeń 
cielesnych, k tó rzy  podane w ynik i pom iarow e m ogą porów nać z w łasnym  
posiadanym  m ateriałem .

Wychowanie fizyczne.
Pom iary wzrostu i w agi m łcdzieży szkolnej.

W iek 

L iczba dzieci

A. Chłopcy.

S zko ły  średnie Szkoły  pow szechne
M iasto L w ów  W oj. lw ow skie Woj. lw ow skie

1633 787 3269

p r z e c i ę t n y  w z r o s t  w  cm,

6— 7
7— 8
8— 9
9— 10 

10—11 
11—12 
12— 13

136.2 
139.7
143.2

136.7
137.9
141.2

112.2
114.7
119.8 
124.3 
129.7 
1314 
136.5
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W iek M iasto L w ów  W oj. lw ow skie W oj. lw ow sk ie
Szkoły  średnie Szkoły  pow szechne

13— 14 149.2 145.7 138.8
14— 15 155.1 153.4 143.1
15— 16 162.5 157.7 145.8
16— 17 165.6 163.8
17— 18 167.8 165.8
18—19 169.2 167.3 —
19—20 169.0 169.6 —

p r z e c i ę t n a  w a g a  w  kg

6— 7 — — 20.1
7— 8 . — 21.4
8— 9 — — 23.4
9— 10 . . 25.6

10— 11 32.8 32.1 28.1
11— 12 33.8 33.4 29.5
12— 13 36.5 35.4 32.3
13— 14 40.9 38.8 34.1
14— 15 45.4 45.8 36.9
15— 16 52.0 50.2 40.8
16—17 55.7 56.2
17—18 58.5 58.4
18— 19 61.6 61.1 —
19—20 61.0 61.2 —

B. Dziewczęta.

W iek M iasto L w ów  W oj. lw ow skie W oj. lw ow skie
Szko ły  średnie  S zko ły  pow szechne

Liczba dzieci 1363 160 2934

p r z e c i ę t n y  w z r o s t  w  cm.

6— 7 — 111.3
7— 8 — 114.3
8— 9 —. 119.1
9— 10 —- 123.2

10— 11 138.1 135.2 127,7
11— 12 143.2 139.1 131.8
12—13 148.3 148.5 135.5
13— 14 152.4 150.1 141.5
14—15 155.2 149.2 14.3.4
15—16 157.4 156.5
16—17 157.4 154.4
17— 18 158.8 --
18— 19 158.6 --
19—20 158.1 --
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W iek M iasto L w ów  W oj. lw ow skie W oj. lw ow skie
S zko ły  średnie  S zko ły  pow szechne

p r z e c i ę t n a  w  a g a w  kg

6— 7 19.5
7—  8 20.7
8— 9 22.6
9— 10 24.6

10— 11 34.7 33.1 27.2
11— 12 38.0 33.9 29.4
12— 13 42.0 40.5 32.4
13— 14 44.9 45.3 35.9
14— 15 49.4 45.2 39.2
15— 16 53.3 55.6 .
16— 17 53.5 53.5
17— 18 55.9 --
18— 19 55.3 ---
19—20 56.5 . '__

U w aga: K reski oznaczają  zupełny  b rak  spostrzeżeń , k ropki zaś fakt 
istnienia spostrzeżeń, lecz w  liczbie n iedostatecznej do rep rezen tow an ia  
.grupy.

P ostanow ien ia  o nagrodach  sportow ych.

Okólnik Min. W. R. i O. P. z  dnia 2 marca 1931 r. Nr. I. W. P. 1471 f31.
L. O. 405/31. M inisterstw o p rzesy ła  do w iadom ości instrukcję Nr. 27 a. 

M. S. W ojsk., P ań stw o w eg o  U rzędu W ychow ania  F izycznego i P rzy sp o so 
b ien ia  W ojskow ego (L. dz. 100) W yszk . 1931. „Postanow ien ie  o nagrodach  
spo rtow ych".

N aczelnik W y dzia łu : J. B łoński, w r.

I. U w  a g i  w s t ę p n e .

O bjaw y życia sportow ego stw ierdzają , że jednem  z niebezpie
czeństw , zagrażających  jego ideow em u rozw ojow i, jest n ieracjonalne i czę
s to  n iew łaściw e nagradzan ie  zaw odników .

S tosow anie w  ty m  w zględzie pew nych zasad  m oże albo podkreślić 
ideow ość ćw iczeń cielesnych i sportow ego w spó łzaw odnic tw a i w p łynąć  
na m oralne w ychow anie  m łodego pokolenia także  w  zakresie  w ychow ania 
fizycznego, albo też  stanow ić k rok  w  stronę profesjonalizm u i kom ercja
lizacji sportu.

Fundow anie nagród  o w ielkiej w arto śc i m aterialnej m oże tylko 
obniżać ich znaczenie m oralne. Zam iast tego, by  pom óc w  w ychow aniu  z a 
w odników  w  duchu szczy tnych  ideałów  sportow ych, w paja  w  nich p rzeko
nanie, że nagroda jest zap ła tą  za w ykonaną  pracę, szczególnie jeśli w arto ść  
n ag ro d y  znajduje się w  pośredniej choćby  zależności od kasow ości im prezy .

N agrody o dużej w artości pieniężnej paczą poza tern ch a rak te r za
w odów , zaw odnicy  zaczynają  s ta rto w ać  nie tam  i nie w  ty ch  konkurencjach, 
gdzie osiągnąć m ogą najlepsze w yniki, a tam , gdzie o d k ryw a się im m ożli
w o ść  zdobycia najponętniejszej nagrody .
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U zdrow ienie tych  stosunków  jest konieczne, musi być  najrychlej 
p rzedsięw zięte  i p rzep row adzone z ca łą  -energią.

P ostanow ien ia  niniejsze nie obejm ują ty ch  działów  zaw odów , gdzie 
w  grę w  chodzi m aszyna, koń  i tp. gdzie ro la  człow ieka ogran icza się do 
w spó łp racy , w praw dzie  rów nież decydującej o w yniku, gdzie celem zaw o 
dów  jest też  podniesienie spraw ności m aszyny , konia, o raz w ypróbow anie,

W  zaw odach  ty ch  w y n ag rad za  się pieniężnie m aszynę czy  konia,, 
dając p rzez to  m ożliw ość w łaścicielow i dalszego ich doskonalenia.

P ostanow ien ia  te  odnoszą się w  p ierw szej linji do konkurencyj up ra
w ianych  p rzez  szerokie rzesze  społeczeństw a.

II. Z n a c z e n i e  n a g r o d y .

N agroda m a być zachętą w  p racy . S taje się cenna nie p rzez sw ą  
m aterja lną w artość , lecz p rzez  tru d  zdobycia. Je s t w idom ym  znaKiem 
osiągnięcia pew nego poziomu, św iadectw em  danego z siebie w y ją tkow ego  
w ysiłku , przypom nieniem  radości, jaką daje św iadom ość dobrze w y k o n a 
nego zadania.

N agroda jest tem  w iększą  podnietą, im nagród  jest mniej i im tru d 
niej je uzyskać. W arto ść  m aterja lna nagrody  nie w p ły w a  absolutnie na  
jej w arto ść  m oralną.

N agrody zespołow e i za w ieloboje p rzedstaw ia ją  w iększą  w arto ść  
w y ch o w aw czą  od innych; m łodzież przew ażn ie  ty lko  takiem i w y n a g ra 
dzać należy.

W ybitne  p rzym io ty  ducha zaw odnika zasługują — w  obecnym  z w ła 
szcza stadjum  rozw oju sportu  polskiego — na nagrodzenie p rzed ew szy stk iem  
i nie mniej od sp raw ności fizycznej i techniczne].

Z aw ody  w inny  być  tak  ułożone, aby w idoki na nag rodę mieli 
w szy scy , nie spełnią sw ej roli nag rody  rozdzielane stale m iędzy  tych  sa
m ych, w p raw d zie  najlepszych, k tó rzy  jednak dośw iadczeniem , p rak ty k ą , 
sp rzę tem  górują nad  innymi.

N agroda posiadać m usi m ożliw ie n ajw yższą  w arto ść  a rty styczną ,
N agroda spo rtow a nie m oże być  pod k a rą  dyskw alifikacji ani sp rze

dana ani darow ana.

III. R o d z a j e  n a g r ó d .

N agrodam i sportow em i są w y łączn ie : A) D yplom y, albo że tony ,
B) N agrody  honorow e.

N agrodam i honorow em i mogą b y ć  p lakiety, puhary , rzeźb y  i inne 
dzieła sztuki o raz sp rzę t spo rtow y . N agrody  pieniężne i inne n iew y szcze- 
gólnione w yżej są niedopuszczalne.

N agroda honorow a jest p rzy w iązan a  do p ierw szych  nriejsc i w y 
b itnych  specjalnych w yników , w  konkurencjach  i w  w ypadkach, w y szcze 
gólnionych w  pkt. V.

N agrody  honorow e m ogą b y ć :
I. Indyw idualne: a) jednorazow e; b) przechodnie.
II. Z espo łow e: a) jednorazow e; b) przechodnie.
Z aw odnik  zdobyw ający  nagrodę honorow ą o trzym uje rów nież d y 

plom, s tw ierdzający  zdobycie tej nag ro d y ; członkow ie zespołu, o trzym ują
cego nagrodę zespołow ą, o trzym ają  dyplom , lub żeton.
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N agroda przechodnia  m usi posiadać regulam in, uzgodniony z o rg a 
n izatoram i zaw odów  (w zór nr. 5)

IV. I l o ś ć  n a g r ó d  ( ż e t o n y  l u b  d y p l o m y ) .

Ilość nagród  m usi stać  w  stosunku do ilości uczestn ików  zaw odów , 
gdyż nadm iar nagród  obniża ich w arto ść . Jako  norm ę m aksym alną należy 
p rzy jąć :

Jed n ą  nagrodę na 3-ch fak tycznie  sta rtu jący ch ; dw ie nagrody na 
5-ciu fak tyczn ie  sta rtu jący ch ; trz y  nag rody  na 7-miu fak tyczn ie  s ta rtu ją 
cych ; cz te ry  nag rody  na 10-ciu faktycznie sta rtu jący ch ; pięć nagród  na
14-tu fak tyczn ie  sta rtu jący ch ; sześć nagród  na 18-tu faktycznie s ta rtu jących  
i t. d. niezależnie jednak  od liczby  uczestników  nie m oże być  p rzek ro czo n a  
granica 20 nagrodzonych . W y ją tek  stanow ią  dyplom y, k tóre, szczególnie, 
jeśli chodzi o zaw ody p ropagandow e, przeznaczono dla now icjuszy, jako- 
też zaw ody  o m istrzow stw o  P olsk i i rów norzędne, do uczestn ictw a w  k tó 
ry ch  zaw odnik  dochodzi d rogą szeregu  elim inacyj; m ogą być w ydaw ane  
w ó w czas  w szystk im  b io rącym  udział.

V. W a r t o ś ć  n a g r ó d .

W arto ść  nagród  w inna ściśle odpow iadać poziom ow i zaw odów .
N ależy p rzy jąć  następujące norm y:

Zawody wewnętrzne klubowe międzyklubowe i równorzędne oraz zawody niższego
stopnia wf. i pw.

D yplom y w  cenie do 3 zł albo żelony  w  cenie do 7 zł, na jw yżej jedna 
nagroda honorow a w  każdej konkurencji (klasie). Najmniej 1/4 nagród  w inny  
stanow ić nag ro d y  zespołow e. N agrody  indyw idualne w  cenie m aksim um  
30 zł, zespołow e 30 zł.

Zawody sportowe do mistrzostw okręgowych i równorzędnych włącznie i zawody
wyższego stop. wf. i pw.

D yplom y w  cenie do 5 zł, albo że tony  w  cenie dc 12 zł, najw yżej 
jedna nagroda honorow a w  każdej konkurencji (klasie). Najmniej 1/4 na
g ród  w inny  stanow ić nagrody  zespołow e. N agrody  indyw idualne w  cenie 
do 50 zł, zespołow e 80 zł.

Zawody międzyokresowe i ogólno - państwowe.

D yplom y w  cenie do 5 zł, albo że tony  w  cenie do 1S zł, na jw yżej 
jedna nagroda honorow a w  każdej konkurencji (klasie), ponadto  nag rody  
zespo łow e w  ilości przynajm niej 1/4 nagród  indyw idualnych. N agrody indy
w idualne w  cenie do 80 zł, zespołow e do 120 zł.

Mistrzowstwa Polski.

D yplom y w  cenie do 7 zł, albo że tony  w  cenie do 20 zł, najw yżej 
dw ie  nag rody  honorow e w  każdej konkurencji, ponadto  nag ro d y  zespołow e 
w  ilości najm niej 1/4 nagród indyw idualnych. N agrody  indyw idualne w  cenie 
do 120 zł, zespołow e do 200 zł.
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C eny  te są orien tacy jne, w inny  być u trzym ane w  1/2 — 3/4 w y so 
kości kw o t podanych, N agrody  przechodnie m ogą być do 25 proc. d roższe.

Na zaw odach m iędzynarodow ych  w arto ść  nagród m oże być  w y ższą  
ze  w zg lędu  n2 rep rezen tac ję  P ań stw a . Z aw ody  jubileuszow e (p rzyna j
mniej 10-lecia) stow arzyszen ia , oddziału, należy uw ażać  za rów norzędne 
z  zaw odam i ogólno - państw ow em i Polski.

VI. P r z e z n a c z e n i e  n a g r ó d .

Żetony w inny  być  w  zasadzie: złocone za  m iejsce p ie rw sze ; po
sreb rzan e  za m iejsce drugie, b ronzow e zaś za m iejsce 3-cie i dalsze.

N agrody honorow e zespołow e p rzeznaczone być  w inny  zasadniczo:
a) dla s tow arzyszeń , klubów , oddziałów  pw . i zespo łów  zdobyw ają

cy ch  najw ięcej punktów  w  całokształc ie  zaw odów , lub w  poszczególnych 
k lasach  i konkurencjach,

b) dla stow arzyszeń , klubów , oddziałów  p. w . i innych zespołów  
zw ycięsk ich  w  konkurencjach zespołow ych.

N agrody  honorow e indyw idualne w inny być  p rzeznaczone w  p ie rw 
szy m  rzędzie za zw ycięstw o  w  liczniej obsadzonej konkurencji.

P rzeznaczen ie  nagród, czy  to m ających być  znakiem  zajęcia 
określonego miejsca, czy  to znakiem  osiągnięcia pew nego poziom u — w inno 
b y ć  zaw sze ustalone zgóry, przed rozpoczęciem  zaw odów .

Zaw odnik za ten  sam  w y czy n  nie m oże zdobyć ponad dw ie nagrody , 
p rzyczem  jedna z nich ty lko m oże być  uzyskana za sam  w ynik , d ruga zaś 
m oże być p rzyznana  ty lko  jako nagroda „za najlepszy w ynik  dnia“, „za 
w ybitnego ducha sportow ego41, „za najp iękniejszy s ty l“ etc. P rzeznaczen ie  
tak ie  nag rody  w inno być  określone zgóry.

Nie należy dopuszczać, by  w y czy n y  mniej w arto śc iow e b y ły  n ag ra 
dzane lepiej od w y ż s z y c h  co do poziomu.

N agrody, ofiarow ane p rzez p ry w atn e  osoby lub insty tucje  niespor- 
to w e, w inny b y ć  uprzednio akcep tow ane p rzez  odpow iedzialne kom isje 
o rgan izacy jne zaw odów , k tó re  przestrzegają , by  rodzaj nagród  nie kolido
w a ł z niniejszem i przepisam i. O przeznaczeniu  ty ch  nagród  ofiarodaw cy 
d ecy d o w ać  m ogą tylko w  porozum ieniu z organizatoram i zaw odów , przed  
.zawodam i.

VII. W r ę c z a n i e  n a g r ó d .

W ręczanie  nagród  w inno b y ć  dokonane p rzez najw yższego  p rzed sta 
w ic ie la  w ład zy  organizacyjnej w zględnie p ro tek to ra  zaw odów  w  sposób 
u roczysty , celem  podkreślenia m oralnego znaczenia zw ycięstw a.

U roczystość rozdania nagród  ma się odbyć w dniu zakończenia zaw o 
dów  w zględnie zaraz  po w eryfikacji, jeśli regulam in zaw odów  tego w y 
m aga. W  tym  celu nag rody  honorow e i żetony  w inny być  zaw czasu  
zaopatrzone w  napisy, a dyplom y m uszą być w ypełn ione tak , by na miejscu 
zaw odów  w pisać tylko nazw iska zw ycięzców,. W ydaw an ie  nagród  bez 
napisów  jest niedopuszczalne. N apisy na nagrodach podane na w zorach  
1 ? 3 4
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VIII. P r z e c h o w y w a n i e  i p r z e k a z y w a n i e  n a g r ó d .

K ażda nag roda przechodnia indyw idualna, dopóki nie zostanie zdo
b y ta  p rzez zaw odnika na w łasność  o raz  w szystk ie  nag rody  zespołow e 
przechow yw ane  są p rzez  klub, oddział p. w . w zględnie organ: zację, k tórej 
zespół lub zaw odnik  nagrodę zdobył.

N agrody  należy  p rzech o w y w ać  w  m iejscach dostępnych dla człon
ków  organizacji.

W szy stk ie  n ag ro d y  przechodnie jeszcze nie zdoby te  na sta łe  w inny 
być  odesłane organizacji, p rzeprow adzającej zaw ody  w  danej konkurencji 
najpóźniej na dw a tygodnie p rzed  zaw odam i. Za term inow e odesłanie 
nagrody  odpow iedzialny jest z a rząd  organizacji przechow ującej nagrodę,

W  w ypadku  zap rzestan ia  p rzeprow adzan ia  zaw odów  w  danej kon
kurencji, nag roda przechodnia przechodzi na w łasność  tego, k io  najw iększą  
ilość ra z y  ją  zdobył. P rz y  rów nych  p raw ach  nagroda przechodzi na w ła 
sność tego, k to  ją zdobył ostatni.

W  w ypadku  likw idacji organizacji, posiadającej nagrodę przechodnią 
na  w łasn o ść  lub na przechow aniu , przejm uje ją w  takim  sam ym  charak te rze  
i na tych  sam ych p raw ach  w y ższa  organizacyjnie jednostka.

IX. E w i d e n c j a  n a g r ó d .

W szystk ie  n ag ro d y  honorow e zdoby te  p rzez  członków  w inny b y ć  
p rzez  za rząd  stow arzyszen ia , kom endę oddziału p„ w . i t. p. ujęte w  ew i- 
denpję (nag rody  przechodnie osobno). Ew idencja ta  stanow ić będzie h istorię 
w ysiłków  p racy , rozw oju s tow arzyszen ia , oddziału p. w., będzie bodźcem  
do jeszcze w iększych  w y siłk ó w  następnych  pokoleń. Ew idencje w szystk ich  
nagród  przechodnich u trzym uje odnośna w ład za  spo rtow a (zarząd  s to w a
rzyszen ia , zw iązek  okręgow y, cen tralny), w zględnie kom enda p. w . (pow ia
tow a, obw odow a i t. p,), k tó ra  nagrodę zdoby ła  w zględnie ufundow ała.

W y k az  z pośw iadczeniem  odbioru nag ro d y  p rzez  zdobyw cę stanow i 
podstaw ę rozchodow ania, w ra z  z rachunkiem  za nagrodę, podstaw ę rozli
czenia z kw ot o trzym anych  na nagrodę.

X. A r t y s t y c z n y  p o z i o m  n a g r ó d .

A by podnieść a rty s ty c z n ą  w arto ść  nagród  i usunąć z rynku  b rzydk ie  
w y ro b y  zagraniczne, w skazane  jest zakupyw ać nagrody  w edług  w zo ró w  
nagrodzonych  na konkursie zainicjow anym  p rzez P . U. W . F. i P . W . o raz  
zakw alifikow anych p rzez  kom isję rzczoznaw ców  pow ołaną p rzez  D ep arta 
m ent K ultury  i Sztuki. W y ro b y  polecone zaopatrzone są  w  znak „P U W F “.

W zór 1.

"Wzór napisu na żetonie lub nagrodzie honorow ej jednorazow ej;

(zaw ody)

(data)

(konkurencja)
(klasa)

(m iejsce w zględnie ch a rak te r nag rody):
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P r z y k ł a d y :  Z aw ody  boksersk ie  o m istrzow stw o W ilna
12 styczn ia  1930 r.

Z aw ody  boksersk ie  o m istrzow stw o  W ilna 
12 styczn ia  1930 r.

Za najpiękniejszy styl.

W zó r  2. W zór napisu na nagrodzie przechodniej:

(zaw ody)

(konkurencja)

(nazw a nagrody)

(kolnejni zdobyw cy)

UW AGA: P rz y  nagrodach  specjalnych, jak np. W ielka N agroda H onorow a 
i t. p. nazw ę nag rody  należy  um ieszczać na  początku.

P r z y k ł a d :  M istrzow stw a Polski w  lekkiej atle tyce.

B ieg sz ta fe tow y  4 X  400 m.

N agroda przechodnia Zw iązku Polskich 
Z w iązków  S portow ych.

1928 „Polonia11 — W arszaw a

1929 „A. Z. S.“ W arszaw a.

W zó r  3.

W zór dyplom u dołączonego do nag rody  lub stanow iącego nagrodę:

D y p l o m

d l a ............................................. z ...............................................................
(imię i nazwisko) (klub)

k tó ry  na zaw odach  . . . .  zajął . . . .
(zawody) (miejsce)

w  z w y n i k i e m .......................................
(konkurencja) (wynik)

D ata: P ieczęć : P o d p isy :
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P r z y k ł a d :  D y p l o m

Dla S tan is ław a P io trow sk iego  z W . K. S. „L egja“,';k tó ry  
w  zaw odach  szerm ierczych  o m istrzow stw o  O kręgu W a rsz a w 
skiego zajął p iąte m iejsce w  szabli.

15 listopada 1929 r. Polski Zw. Szerm . P re z e s  (—)

W zó r  4. W zó r dyplom u pam iątkow ego za udział w  zaw odach :

D y p l o m
d l a ....................................................................................................................

(imię i nazwisko, ewent. przynależność)

za udział w  . , ......................................................................................
(zawody)

d n i a ................................................
(data)

P ieczeć : P odp isy :

P r z y k ł a d :  D y p l o m

Dla Jan a  K ozłow skiego za  udział w  „M arszu Szlakiem  
K adrów ki11

D n i a ..........................................................

Za Komisję O rganizacyjną:

W zó r  5. R egulam in nag rody  przechodniej:

N azw a nagrody . Opis nagrody . R ok ufundow ania i fun
dator. R odzaj zaw odów , na k tó rych  nagroda jest rozg ryw ana . 
W arunk i zdobycia i uzyskania  na w łasność. Kto p rzyznaje  
nagrodę. Kto decyduje w  w ypadkach  spornych. Ew entualne 
zarządzen ia  specjalne. Viza instancji zatw ierdzającej.

P r z y k ł a d :  1. N agroda nosi nazw ę „W ielka N agroda P . Z. L. A.“
2. N agrodę stanow i posąg biegacza w ykonany  w  bronzie 

na podstaw ie m arm urow ej, w ysokości 75 cm.
3. N agrodę ufundow ał w  roku 1927 Polski Z w iązek L ekko

atle tyczny .
4. N agroda ro zg ry w an a  jest na dorocznych zaw odach  o mi

strzo w stw o  Polski.
5. N agrodę zdobyw a O kręg, uzyskujący  na zaw odach na j

w iększą  ilość punktów , w ed ług  punktacji przew idzianej 
R egulam inem  P . Z. L. A., po trzyk ro tnem  zdobyciu 
nag roda przechodzi na w łasność.

6. N agrodę p rzyznaje  Z arząd  P . Z. L. A.
7. Insty tucją  odw oław czą jest W alne Zgrom adzenie P . 

Z. L. A.
8. W  razie  rów ności punktów  decyduje zw ycięstw o  w  bie

gach sztafetow ych.
9. Z atw ierdzam :
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Odznaczenia.

P an  P rezy d en t R zeczypospolitej na zasadzie art. 5 u staw y  z dnia 
23 czerw ca  1923 r. (Dz. U. R. P . Nr. 62, poz. 458) nadał w  dniu 19-ym 
m arca r. b. Z ł o t y  K r z y ż  Z a s ł u g i  — pp.:

Janow i B yrze, k ierow nikow i gim nazjum  im. K róla Jan a  Sobieskiego 
w  Złoczow ie;

S tan isław ow i Ć w ikow skiem u, dy rek to row i państw ow ego gim nazjum  
w  Nisku;

B ronisław ow i D uchow iczow i, dy rek to row i państw ow ego gim nazjum  
w e L w ow ie — z a  z a s ł u g i  n a  p o l u  w y c h o w a n i a  f i z y c z 
n e g o  i p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o  — 

oraz  pp.:
Janow i Inglotowi, inspektorow i szkolnem u w  C zortkow ie;
Księdzu P ra ła to w i L eonardow i Lasockiem u, d y rek to row i p aństw o

w ego sem inarjum  nauczycielskiego m ęskiego w  Rudniku nad  Sanem ;
T adeuszow i D ręgiew iczow i, profesorow i państw ow ego gim nazjum  w e 

Lw ow ie i
Rudolfowi W ackow i, profesorow i gim nazjalnem u w e Lw ow ie — z a  

z a s ł u g i  n a  p o l u  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  i r o z w o j u  
s p o r t u .

Monitor Polski z  dnia 1 kwietnia 1931 r. Nr. 75.

Z arządzeniem  P an a  P re z e sa  R ad y  M inistrów  z dnia 19-go m arca  1931 
roku S r e b r n y  K r z y ż  Z a s ł u g i  o trzym ali pp .I

Karol G rynda, nauczyciel szkoły  pow szechnej w  D rohobyczu;
Dr. W anda Szaynakow a, lekarka  szkolna żeńskich szkół średnich 

i zaw odow ych w e L w ow ie — z a  z a s ł u g i  n a  p o l u  w y c h o w a n i a  
f i z y c z n e g o  i p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o ,

W acław  Boroński, nauczyciel państw ow ego sem inarjum  nauczyciel
skiego w  T arnopolu:

Jan  Fiala, k ierow nik szkoły  pow szechnej w  G ołogórach, w  pow . zło- 
czow skim ;

P io tr Łukasiew icz, nauczyciel i k ierow nik  szkoły  pow szechnej w  Opace, 
pow . ulbaczow skim  i

Jan  W ojas, nauczyciel szkoły  pow szechnej w  P rzem yślu  — z a  
z a s ł u g i  n a  p o l u  p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o

oraz Juljan Kolankowski, profesor gim nazjalny w  P rzem yślu  z a 
z a s ł u g i  n a  p o l u  r o z w o j u  s p o r t u .

Monitor Polski z dnia 31 marca 1931 r. Nr. 74.

Krajoznawstwo i turystyka.
Ze sprawozdania Komisji Kól Krajoznawczych Rady Głównej Polskiego  
T ow arzystw a Krajoznawczego w  Krakowie za czas od 1 .1  do 31. XII. 1930 r.

P rezydjum  Komisji Kół K rajoznaw czych  odbyło w  roku 1930 zebrań  
6 w  K rakow ie: W alne Zgrom adzenie Komisji K- K. M. S. odbyło się
w  W arszaw ie  dnia 5 kw ietnia.



G łów ny  nacisk położono w  ty m  roku na sp raw y  organizacyjne. O prócz 
istniejącego w  K rakow ie Koła O kręgow ego O piekunów , ukonsty tuow ało  się 
tak ież Koło w  Poznaniu , W arszaw ie  i W ilnie. R ozszerzono  P rezy d ju m  Ko
misji Kół Kraj. p rzez  przyjęcie do P rezy d ju m  w szystk ich  przew odniczących  
O kręgow ych  Kół Opiekunów .

W  K rakow ie o tw orzono Św ietlicę Kół K rajoznaw czych, połączoną 
z czyteln ią pism  kra joznaw czych  i ze sta łą  w y s ta w ą  p rac  krajozn. m ło
dzieży szkolnej.

Z jazd Kół Kraj. M łodzieży, zo rgan izow any  w  K rzem ieńcu w  dniach 
od 30 cze rw ca  do 2 lipca 1930, zgrom adził 461 uczestników , delegatów  38* 
kół z różnych  okolic P olsk i (na Zjeździe b y ły  rep rezen to w an e: Pom orze, 
Poznańskie , Śląsk, Z iem ia K rakow ska, W ileńszczyzna, Polesie, W ołyń , Lu
belszczyzna, M azow sze i K ujaw y). 52 Koła z ło ży ły  „D ar w dzięczności11 dla 
K izem ieńca w  postaci album ów , fotografii i k a rtek  sw y ch  okolic. W y staw a  
p rac  k ra joznaw czych  Kół M łodzieży zgrom adziła  eksponaty  13 Kół: b y ły  
tam  czasopism a k rajoznaw cze, rysunki, fotografie, obrazy , zb io ry  okazów  
etnograficznych, p rzyrodn iczych , zb iory  p rzysłów , pieśni ludow ych, odpo
w iedzi na kw estionariusze „O rlego L otu“, m odele chat i sp rzę tów  i t. p. 
W y sta w a  św iadczy ła  w ym ow nie, jak k ra job raz  polski i ku ltu ra  m aterialna 
i duchow a naszego ludu przem aw iają  silnie do m łodzieży  k rajoznaw czej i jak 
ży w e budzą w  niej zain teresow anie .

P ró cz  w y s ta w y  na Zjeździe krzem ienieckim  urządzono w  roku 1930 
p ie rw szą  w y s taw ę  p rac  w akacy jnych  Kół okręgu krakow skiego , drugą 
w y staw ę  dla kursu  nauczycielskiego w ychow aw ców , trzecią  dla kursu 
geografów  i czw artą  s ta łą  w y s taw ę  w  Św ietlicy  Kół K rajoznaw czych 
w  K rakow ie.

Do daw nych  kw estionariu szy  „O rlego L otu“ dodano kw estionariusze: 
„O d nici do tkan iny" i „R ośliny w  zw ycza jach  i w ierzeniach  ludu polskiego", 
do p rac  obow iązkow ych na rok 1930 zaliczono: opisy kapliczek i zbieranie 
w iadom ości o życiu i m iejscu spoczynku zasłużonych  P o laków  i Polek.

P rezy d ju m  Komisji Kół K rajoznaw czych  M łodzieży Szkolnej (R ady 
G łów nej Polskiego T o w a rz y s tw a  K rajoznaw czego w  K rakow ie) na posie
dzeniu dnia 26 lutego 1931 r. p rzyznało  R edakcji czasopism a szkolnego 
„D zw on" p rzy  P ań stw o w em  Sem inarjum  N auczycielskiem  Żeńskiem  im. 
A. A snyka w e Lw ow ie L i s t  p o c h w a l n y  za  num er kra joznaw czy , 
pośw ięcony m onografii m iejscow ości podgórskiej H oszow a, w  pow iecie do- 
lińskim. M onografię tę op raco w ały  uczenice sem inarjum  podczas pobytu  na 
kolonji w akacy jnej w  H oszow ie w  roku ubiegłym .
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Regulamin dla w ycieczek , wyjeżdżających do Krakowa.

Dz. Urz. Kur. O. S. Krukowskiego Nr. 3, poz. 64).

W obec zbliżającego się okresu w ycieczkow ego Komisja W ycieczkow a 
p rz y  K uratorjum  O kr. Szk. K rakow skiego przypom ina regulam in dla w y 
cieczek szkolnych, z jeżdżających  do K rakow a:

Szkolna Komisja W ycieczkow a, u tw orzona p rzy  K uratorjum  O kręgu 
Szkolnego K rakow skiego, podjęła się na czas od 10 m aja do 10 lipca 1931 r. 
zaopiekow ać m łodzieżą szkolną, z jeżdżającą do K rakow a i jego okolic, celem 
poznania rzeczy  godnych w idzenia.
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Komisja W ycieczkow a zaopiekuje się ty lko tem i w ycieczkam i, k tó re  
najskrupulatniej i najdokładniej w ypełn ią  w arunk i zaw arte  w  regulam inie:

1. W ycieczkę należy  zgłosić do Komisji W ycieczkow ej listem  poleco
nym  najpóźniej na dni 11 przed  jej p rzy jazdem  do K rakow a. Zgłoszenie 
uskutecznia się p rzesłan iem  zadatku  w  w ysokości 50 groszy  od każdego 
uczestnika w ycieczk i i znaczka 75 gr na pisem ną odpow iedź. B ez zadatku 
zgłoszenia nie uw zględnia się pod żadnym  w arunkiem . W cześniejsze zgło
szenia są bardzo  pożądane. Z adatek  przepada, jeżeli w ycieczka  na ozna
czony czas, albo też  w cale  nie przyjedzie.

2. Z głaszając w ycieczkę, należy  podać najdokładniej a) ilość m ło
dzieży, biorącej udział w  w ycieczce z w yszczególnieniem  liczby uczniów 
i uczenie, b) ilość grona nauczycielskiego z w yszczególnieniem  płci, c) dzień 
(data) i godzinę (z minutami) p rzybycia  w ycieczki do K rakow a, d) dzień 
i godzinę odjazdu w ycieczk i z K rakow a, e) co chce zw iedzić prócz K ra
kow a (W ieliczka, O jców  etc.).

3. W ycieczka  pok ry w a zadatkow ane zam ów ienia, chociażby p rzy je 
chała  w  zm niejszonym  komplecie.

4. W ycieczka  ty lko w  ty m  w ypadku  m oże p rzy jechać do K rakow a, 
jeżeli o trzym a pisem ne zaw iadom ienie od Komisji W ycieczkow ej, że w szystko  
dla w ycieczk i jest p rzygo tow ane i nic nie stoi na przeszkodzie jej p rz y 
jazdow i. Bez takiego zaw iadom ienia żadna w y cieczka  nie m oże b ezw aru n 
kow o udać się w  drogę, gdyż Komisja pom ieszczenia jej nie da. L iczenie 
na jakieś w zg lędy  lub szczęśliw y zbieg okoliczności jest bezprzedm iotow e.

5. P o  przybyciu  do K rakow a w ycieczka  uda się do lokalu noclego
w ego pod w skazanym  w' zaw iadom ieniu adresem . Noclegi u rządza się 
w  czy sty ch  budynkach na siennikach. P rześc ie rad e ł i koców  nie d o s ta r
cza  się.

6. W szelkie uszkodzenia i zanieczyszczenia, dokonane p rzez w y 
cieczkę, m uszą być  usunięte na jej koszt. M aterialnie odpow iedzialny jest 
za to  p rzed  Komisją W . organ iza to r w ycieczki.

7. O rganizator w ycieczki w raz  z gronem  naucz, jest całkow icie od
pow iedzialny za pow ierzoną jego opiece m łodzież w  obrębie lokalu nocle
gow ego tak  w  dzień jak i w  nocy.

8. O rgan iza to r w ycieczki pouczy  m łodzież o konieczności zachow ania 
czystości w  budynkach noclegow ych.

9. P o  przy jeździe  do K rakow a należy  złożyć na ręce przedstaw iciela  
Komisji W . całą  należność za św iadczenia  w ym ienione w  punkcie 1-szym.

10. K osztorys w ycieczki, obliczony na  jedną osobę na je d tn  dzień 
pobytu  wr K rakow ie łącznie ze w stępam i, w ynosi około 5 zł.; cena noclegu 
70 g ro szy  za  noc.

11. A prow izacją Komisja się nie zajm uje, funkcjonariusz Komisji W . 
poda na żądanie ad re s  jadłodajni.

12. W szelką korespondencję, zgłoszenia i p rzek azy  pieniężne należy 
w y sy łać  pod ad resem : P. F ranciszek  Tęczyński, Komisja W ycieczkow a, 
K raków , T opolow a 22. T am że biuro Komisji W ., o tw arte  dia stron  m iędzy 
godziną 8—9, 13— 14 i 20—21, prócz niedziel i św iąt.



Ilustrowany przewodnik po Lublinie.

Lubelskie T o w arzy stw o  K rajoznaw cze w y dało  w  r. b. bardzo  piękny 
i s tarannie  op raco w an y  przew odnik. T reść  książki na 134 stronicach s ta 
now ią następujące dzia ły : W stęp . Część inform acyjna. Inw estycje miejskie. 
Życie gospodarcze m. Lublina. Ruch ludności m. Lublina. T opografia L ub
lina. K rótki ry s  h isto ryczny . M iasto. Zabytki. Indeks alfabetyczny, O gło
szenia.

W arto ść  książki podnosi 20 fotografij najw ażniejszych  zaby tków  L ub
lina. P rzew o d n ik  zapełnia lukę, uniem ożliw iającą do tychczas poznanie tego 
staroży tnego  grodu, ostatn i bow iem  przew odnik  po Lublinie, dokonany 
głów nie staran iem  i. p racą  ś. p. H ieronim a Łopacińskiego, ukazał się przed 
trzy d z iestu  laty.

Do książki dodaje się szczegó łow y plan w ie lobarw ny  w ra z  ze sko
row idzem .
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Oświats pozaszkolna*
Bibliografia dotycząca działalności samorządu w  zakresie ośw iaty

pozaszkolnej.

P . F ranciszek  Sedlaczek opracow ał bardzo  pożyteczne zestaw ienie  
bibliograficzne w szelkich  m ateria łów , ilustru jących działalność sam orządu  
w  zakresie  o św iaty  pozaszkolnej w  czasie od roku 1905 do 1 kw ietnia 
1930 r. P ra c a  ta  jest nader p rzy d a tn a  dla w szystkich , k tó rz y  zagadnieniam i 
ośw ia ty  pozaszkolnej się in teresu ją  lub b iorą w  jej rozw oju bezpośredni 
w spółudział. Autor skrzętn ie  zgrom adził ty tu ły  w ra z  ze szczegółam i w y 
dawniczemu rozm aitych  w y d aw n ic tw  specjalnych, ogólnych, a rty k u łó w  
rozrzuconych  po rozm aitych  czasopism ach i t. p. i roz łoży ł w  działy  n a s tę 
pujące :

Zagadnienia ogólne. U staw odaw stw o. S tan p racy  ośw iatow ej. F o rm y  
p racy  ośw iatow ej.

W  końcu b ro szu ry  podane są trz y  skorow idze: au torów , przedm io
to w y  i m iejscow ości.

B roszu ra  w  cenie 2 zł. jest do nabycia w  Składzie G łów nym  Sam o
rządow ego  Insty tu tu  W ydaw niczego  w  W arszaw ie, ul. Ś w ię tok rzyska  13.

Wychowanie przedszkolne.
Sprawozdanie z pracy w  przedszkolach lw ow skich w  r. szk. 1928/29 i 1929/30.

W  jesieni r. szk. 1928/29 pow ierzy ło  K uratorjum  O. S. L. nadzór nad 
przedszkolam i w  całym  okręgu szk. M. Ciermanównie, instr. w ychów , fizycz.

Dnia 31 października 1928 r. odbyło  się w  państ. sem inar. och ro ria r- 
skiem  p ierw sze  zebran ie  kierow niczek lw ow skich przedszkoli.

Na tem  zebraniu  w y g łosiła  instr. M. G erm anów na re fe ra t o obecnych 
w ym agan iach  pod w zględem  higjeny i w ychow ania  fizycznego w  p rzed 
szkolu, a to  celem  unorm ow ania i ujednostajnienia tej najw ażniejszej sp raw y  
przynajm niej narazie  w  przedszkolach  lw ow skich. Na tem że zebraniu,
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w  porozum ieniu z R adą Szkolną M iejską, postanow iono zw o ły w ać  raz  na 
m iesiąc zebran ia  pp. k ierow niczek  coraz to  w  innem  przedszkolu.

Z ebrania te  m iały  się odbyw ać w  ty m  celu, aby  pp. w ychow aw czyn ie  
zaznajam iały  się z najnow szem i zdobyczam i m etodyki i nauki na polu w y 
chow ania przedszkolnego i higjeny dziecka, tudzież, aby w y sz ły  z ciasnego 
zakresu  w łasnego  ty lko przedszkola, a uczy ły  się o bserw ow ać inne dzieci 
oraz działalność innej nauczycielki. N iem ałą też  nadzieję pok ładała  in struk 
to rk a  (i słusznie, jak następ stw a  w ykaza ły ), w  tern, że zebran ia  tak ie  zazn a
jomią, zbliżą i zb ra ta ją  pp. w ychow aw czyn ie , p racujące na poszczególnych 
terenach  i w śród  różnorodnych  w arunków .

P ro g ram  tych  zebrań  by ł następu jący :
1. R efera t z zakresu  w ychow an ia  przedszkolnego lub higjeny dziecka.
2. Zajęcia w  danem  przedszkolu.
3. D yskusja.

R o k  s z k o l n y  1928/29.

L Dnia 16 listopada odbyło się zebran ie  w  przeszkolu  im. E. O rzesz
kow ej.

R efera t i zajęcia — p. H elena C zaporow ska.
2. Dnia 17 grudnia zebran ie  w  przedszkolu  im. św . M arcina.
R efera t i zajęcia —  p. W ładysł. W ondrauszow a.
Od dnia 18 grudnia 1928 do 15 styczn ia  1929 w y s ta w a  szkclna okręgu 

szk. lw ow s., na k tórej w  osobnej sali było  p rzedstaw ione przedszkole 
w ogóle, a v/ szczególności przedszkole lw ow skie.

Od dnia 10 do 25 styczn ia  1929 odbył się dw utygn iow y doksz ta łca
jący  k u rs  ochroniarski.

3. Dnia 23 styczn ia  zebran ie  w  ochronę podm iejskiej na Snopkow ie.
Zajęcia — p. El. C w ików na.
4. Dnia 18 lutego zebran ie  w  ochronce SS. Felicjanek p rzy  ul. S te l

m acha.
R efera t S. Żulińskiej: O pogadankach religijnych w  przedszkolu.
Zajęcia: S. O lszew ska.
5. Dnia 6 m arca  zebran ie  w  ochronę kolejowej.
R efera t Dr. F ritz : H igjena ochronek i badanie dzieci.
Zajęcia: p. Kazim. H olzerów na.
6. Dnia 29 kw ietn ia zebran ie  w  przedszkolu  im. św . Antom ego.
R efera t Dr. Jan ina S tankiew iczów na: O nauce m ówienia.
Zajęcia: p. M. C elew iczów na.
N astępnie zw iedziły  jeszcze pp. w ychow aw czyn ie  pobliskie p rzed 

szkole p. Elż. L angnerów ny.
7. Dnia 21 cze rw ca  całodniow a w ycieczka pp. w ycho w aw czy ń  do 

Brzuchow ic, celem  zw iedzenia letniej kolonji dla dzieci w  w ieku p rzed 
szkolnym .

R o k  s z k o l n y  1929/30.

1. Dnia 18 października zebranie w  przedszkolu  SS. S łużebniczek.
R efera t p. Aleks. G ustow iczów nej: K ongres w y ch o w aw czy  w  Danji 

o raz w y s ta w a  tam że.
Z ajęcia: S. Jan ina Biblówna.
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2. Dnia 16 listopada zebran ie  w  ochronce ruskiej T ow . „R idna Szkoła".
R efera t i zajęcia: p. M Jaw orska .
3. Dnia 14 grudnia zebran ie  w  państw , sem inarjum  ochroniarskiem .
R efera t p. W ł. W ondrauszow ej: O ry tm ice w  przedszkolu.
Z ajęcia: p. Aleks. G ustow iczów na i p. J. K łosow ska.
4. Dnia 21 lutego zebranie w  przedszkolu  Żydow s. T ow . P edag .
Zajęcia: p. E isnerow a i p. Soferów na.
N astępnie zw iedziły  pp. w ychow aw czyn ie  pobliskie przedszkole im. 

Kościuszki.
Od dnia 3 do 1-5 m arca  w łączn ie  odbył się dokszta łca jący  kurs ochro j  

niarski.
5. D nia 10 m aja zebran ie  w  przedszkolu  im. św . M arcina.
R efera t i zajęcia: p. W ład . W ondrauszow a.
W  zebran iach  tych  b ra ły  zaw sze  chętny  i liczny udział w szystk ie  

bez w y ją tk u  pp. w ychow aw czyn ie  przedszkoli, tak  z przedszkoli m iejskich 
jak i p ry w atn y ch , a naw et nader licznie z pow iatu  lw ow skiego, mimo, że 
R ada  Szkolna M iejska zaw iadam iała  ty lko  lw ow skie przedszkola  o te rm i
nie zebrań.

Jest to dow odem , że pp. w ychow aw czynie  sam e spostrzegają  sw oje 
brak i i zarazem  uznają c iąg ły  postęp  nauki i skutkiem  tego p ragną  dalszego 
kształcenia.

D w utygodniow y kurs ochroniarski w e  Lw ow ie.

K uratorjum  O kręgu Szkolnego L w ow skiego  zorganizow ało  w e  Lw ow ie 
w  czasie od dnia 23 lutego do 7 m arca  b. r. kurs ochroniarski. Na kurs ten  
p rzy b y ło  41 uczestniczek, z tej liczby by ło  osób św ieckich 10 i zakonnic 31, 
w ed ług  zaś w y zn an ia : rei. rzym .-kat. 28, gr.-kat. 11 i m ojżeszow ej 2.

W y k ład y  o d b y w ały  się w  lokalu państw ow ego sem inarjum  ochron iar
skiego im. Jachow icza  p rz y  ul. S łodow ej 6, zaś ćw iczenia p rak tyczne  doko
nyw ane b y ły  w  kilku przedszkolach lw ow skich.

P ro g ram  kursu obejm ow ał następujące dziedziny:
J ę z y k  p o l s k i  — godz. 10, Dr. Jan ina S t a n k i e w i c z ó w n a :  

L i t e r a t u r a  d l a  d z i e c i  n a j m ł o d s z y c h .
S tanow isko  lite ra tu ry  dziecięcej w  piśm iennictw ie ogólnem. P o d staw y  

psychologiczne i este tyczne  w  u tw orach  p rzeznaczonych  dla dzieci. P o 
w iastk i m oralne, p rzyrodn icze  i baśnie. F o rm a: opow iadanie, w iersz , dialog. 
L ite ra tu ra  dziecięca jako podstaw a w ych o w aw cza  w spó łpracy  z dzieckiem  
w  przedszkolu . W ychow aw cze  w arto śc i sk ładników  treści. Języ k  opow ia
dania. P o d s ta w y  w y m o w y  popraw nej. W arunki w y m o w y  estetycznej.

N a u k a  o P o l s c e  — godz. 6, P . M arja J a w o r s k a .
W arunk i geograficzne. Stosunki społeczne i polityczne. U strój i adm i

nistracja. O św iata. O św iata  przedszko lna a pozaszkolna.
P s y c h o l o g i a  — godz. 10, D yr. W anda S o b o l t a .
N auka o dziecku w  zarysie . U w zględnienie odrębnych  w łaściw ości 

psychiki dziecka. R ozw ój fizyczny. S postrzegaw czość, uw aga, pam ięć i w y 
obraźnia. M ow a i m yślenie. S fera em ocjonalna.

P e d a g o g i k a  — godz. 5, P . W iz. H elena C z e r w i ń s k a .
Co daje przedszkole  pod w zględem  w ychow aw czym . D yskusje na 

tem at w ychow aw czego  oddziaływ ania.
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M e t o d y k a  o g ó l n a  — godz. 5, P . N atalja C i c i m  i r s k a.
M etoda F roebla, M ontessori i D ecroly. M aison des petits  (G enew a). 

Pom oce naukow e w  przedszkolach. D oniosłość w spó łczesnych  m etod dla 
naszych  przedszkoli. P row adzen ie  kancelarii w  przedszkolach. U kładanie 
planu ogólnego o raz  szczegółow ego rozkładu  zajęć. W ypełn iane dziennika, 
katalogu o raz  p row adzenie  ksiąg kasow ych  i kroniki. ■

M e t o d y k a  p r z y r o d y  — godz. 2, P . N atalja C i c i m  i r s k a.
P rzechadzk i i w ycieczk i przyrodnicze. Sposoby budzenia za in te re 

sow ań do p rzy rody . P ogadanki przyrodnicze.
M e t o d y k a  ś p i e w u  — godz. 2. P . II u t h M arja.
S posoby opracow ań  piosenek. D obór m aterja łu  do śpiew u.
M e t o d y k a  r o b ó t  i r y s u n k ó w  — godz. 2, P . C z a  p o 

r o  w  s k  a H elena.
Z ajęcia rysunkow e. S am orzu tny  ry sunek  dziecka. W ycinanie. L e

pienie z gliny. P om oce naukow e. +
P r z y r o d o z n a w s t w o  — 1 godz. Dr. W ł o d e k  Jadw iga.
B udzenie zam iłow ania dla p rzy rody . K rajoznaw stw o. O chrona p rz y 

rody.
H i g j e n a  — godz. 4, Dr. I n g a r d e n  M arja.
H igjena ochron. P rak ty czn e  badania  lekarsk ie  w  przedszkolach. B a

dania an tropom etryczne w  przedszkolu, w skazan ie  ty p ó w  i w ykazan ie  
różnic w  rozw oju fizycznym  dziecka.

W y c h o w a n i e  f i z y c z n e  — godz. 10, P . P o  l a s e k  H elena.
W ychow anie  fizyczne w  przedszkolu, ćw iczenia cielesne. G ry  i za 

b aw y  w ed ług  podręcznika F ritz  - G erm an. 8 lekcyj p rak ty czn y ch  z uczest
niczkam i kursu  w  sali g im nastycznej. 2 lekcje z dziećm i w  przedszkolu.

O r g a n i z a c j a  o c h r o n  — 1, godz. P . Instr. G e r m a n  M arja.
P o d s ta w y  i w arunki należy tej organizacji ochron i przedszkoli.

Z a j ę c i a  p r a k t y c z n e .

W  ciągu p ierw szych  pięciu dni uczestniczki podzielone na grupy 
(5 grup) o d b y w ały  kolejno hospitacje w  5 przedszkolach, m ianow icie:
I) p rz y  sem inarjum  ochroniarskiem , 2) p rzy  szkole pow szechnej im. św. 
Antoniego, 3) p rzy  szkole pow szechnej im. O rzeszkow ej, 4) p rz y  szkole 
pow szechnej im. św . M arcina, 5) w  przedszkolu  S ióstr S łużebniczek. P o  
hospitacjach odbyła  się dyskusja p row adzona p rzez  k ierow niczki p rzed 
szkoli. Po  pięciodniow ych hospitacjach odby ły  uczestniczki konferencję 
ogólną pod kierunkiem  p. G erm anów ny  p rz y  w spółudziale P . Cicimirskicj 
o raz  P . K ierow niczek przedszkoli. U czestniczki o trzy m ały  tem aty  do lekcyj 
p rak ty czn y ch  o raz  n iezbędne inform acje. W  następnych  cz terech  dniach 
odbyto  p rak tykę , p row adząc  kolejno sam odzielnie lekcje w  tychże sam ych 
przedszkolach. B ezpośrednio po lekcjach o d b y w ały  się konferencje, na k tó 
rych  om aw iano p rzeprow adzone lekcje i ro zp a try w an o  zagadnienia m eto
dyczne, zw iązane z p racą  w  przedszkolach.

Ć w i c z e n i a  p r a k t y c z n e .

U czestniczki podzielone na 4 g rupy  w y k o n a ły  ćw iczenia rad io 
techniczne pod kierunkiem  Prof. R. G órki w  p racow ni fizycznej gim nazjum  
XI-go. R ezultatem  tych  ćw iczeń by ło  sporządzenie  sam odzielne p rzez 
uczestniczki 27 ap a ra tó w  detek torow ych.
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Z w i e d z a n i e  z a k ł a d ó w  w y c h o w a w c z y c h .

U czestniczki zw iedziły  pod kierunkiem  P . G erm anów ny  zak ład  
dla głuchoniem ych, dla ociem niałych, dla um ysłow o upośledzonych, będąc  
zarazem  na dw óch godzinach lekcyjnych w  każdym  zakładzie. P onad to  
zw iedziły  P an o ram ę R acław icką  o raz  rad iostację  lw ow ską.

Celem  naw iązania  kontak tu  m iędzy uczestn iczkam i pracującem i 
w  odleg łych  od siebie środow iskach  odbyło  się zebran ie  tow arzysk ie  
w  lokalu sem inarjum  ochroniarskiego.

K ierow niczką pedagogiczną kursu b y ła  prze łożona państw ow ego  
sem inarjum  ochraniarsk iego  w e L w ow ie p. Soboltów na W anda, zaś 
adm inistracy jną p. instr. G erm anów na M arja.

t  N ow e przedszkole w e  Lw ow ie.

Staran iem  Zw iązku P ra c y  O byw . Kobiet pow sta ło  w  m arcu b. r. 
na P e rsen k ó w ce  w e L w ow ie przedszkole  dla dzieci bezrobotnych . Zgłosiło 
się do niego około 100 dzieci. K ierow nictw o w ych o w aw cze  objęła p. K ró- 
lów na.

P rzedszko lu  tem u nadano imię córeczki M arszałka  P iłsudskiego  „ Ja 
gódka".

Sprawy radjowe.
Poranki muzyczne.

W  drugiem  półroczu bież. roku szkolnego p rzystąp iło  K uratorjum  O.
S. Lw . — p rzy  fachow ej i o rganizacyjnej w sp ó łp racy  Pol. Zw iązku M uzy
ków  - P edagogów  — do organizow ania po ranków  m uzycznych  dla m ło
dzieży szkół średnich, zaw odow ych  i zak ładów  kszta łcen ia  nauczycieli. 
W  ciągu lutego i m arca  odbyło  się 5 po ranków : trz y  z nieb b y ły  pośw ięcone 
w y łączn ie  tw órczości M oniuszki, c zw arty  zaw iera ł u tw o ry  w yb itnych  kom 
pozy to rów  polskich i obcych, w reszc ie  p ią ty  by ł pośw ięcony pieśniom , tań 
com  i gw arze  Podhala. P o rank i te  pod w zględem  a rty s ty czn y m  pełno
w arto śc iow e, w  połączeniu  z odpow iedniem i prelekcjam i, osiągnęły  zam ie
rzo n y  cel: poza zadow oleniem  este tycznem  p rzyn iosły  m łodzieży realną 
korzyść , zaznajam iając ją w  sposób pog lądow y z sztuką i tw órczością  ro 
dzinną i obcą, z nazw iskam i kom pozytorów , k tó rzy  odegrali rolę w  bu
dow nictw ie ogólnej k u ltu ry  m uzycznej, poza tem  s tw o rzy ły  jeszcze jedną 
sposobność i te ren  do w p ły w an ia  na m łodzież w ychow aw czo , uspołecznia- 
jąco. P ilne obserw acje  s tw ierdz iły  pełne pow agi i godności zachow anie 
się m łodzieży na tych  koncertach . Mimo przepełn ien ia sali elem entem  ż y 
w ym  i im pulsyw nym  — panow ał ład  i porządek , m łodzież słuchała  audycyj 
w  skupieniu. Nie ulega w ątpliw ości, że jestto  zasługa  dyrekcy j i w y ch o w aw 
ców , czuw ających  nad m łodzieżą i w p ły w ający ch  na nią odpow iednio. Dzięki 
p racy  o rgan iza to rów  i sp rzy ja jącym  w arunkom  n a tu ry  a rty sty czn e j — 
poranki m ają zapew niony  rozw ój.
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W  dniu 25 kw ietn ia  b. r. odbędzie się poranek  pośw ięcony  daw nej 
m uzyce w łoskiej i francuskiej. B ędzie to  osta tn i poranek  w  b ieżącym  roku 
szkolnym .

O dczyty radjowe.

Ceiem  zain teresow ania  spo łeczeństw a sp raw am i szkolnem i o raz  w y 
św ietlenia tych  w szystk ich  kw esty j, k tó re  są  zw iązane z ułożeniem  m ożli
w ie  najpom yślniejszych w aru n k ó w  dla rozw oju m łodzieży, K uratorjum  O.
S. Lw . organizuje ra z  na  tydzień  odpow iednie o d czy ty  radjow e, D otąd 
w ygłoszono  odczy tów  takich  pięć w kolejności następującej:

1) 2-go lutego, godzina 16, min. 55 —  N aczelnik W ydziału  Og. Dr. 
M ichał M endys: S łow o w stęp n e ; Dr. S tan isław  Biihn, k ierow nik  P o rad n i 
Lekarskiej dla m łodzieży szkolnej w e  Lw ow ie, na tem at: „R ola lekarza  
szkolnego".

2) 18-go lutego, godzina 19, min. 25 — W izy ta to r A rtu r Kopacz, na te 
m at: „O rganizacja  i cele pow szechnego nauczania w  P olsce".

3) 4-go m arca, godzina 19, rnin. 25 — p. Ludm iła M adlerow a, p rze 
łożona państw ow ego  gim nazjum  im. K rólow ej Jadw igi, na  tem at: „O dobrej 
książce".

4) 12-go m arca, godzina 16, min. 55 —  p. N atalja C icim irska, na tem at: 
„P rzedszko la  u nas i zagran icą".

5) 19-go m arca, godzina 16, min. 55 —  p. M arja Jaw o rsk a , posłanka 
na Sejm, na tem at: „Zadania ośw iaty  pozaszkolnej w  dobie obecnej".

N astępna serja  odczy tów  odbędzie się po ferjach  w ielkanocnych.
Pon iew aż p rzez  radjo  niejedno zagadnienie m oże być należycie  spo

pu laryzow ane o raz  m oże zdobyć dla sw ego urzeczyw istn ien ia  w łaśc iw ą 
przychy lność , spo łeczeństw a, p rzeto  odczyty  p ow yższe  zasługują r.a spe
cjalne w yróżn ien ie  i uw agę zarów no  k ierow nictw  i dy rekcy j szkolnych jak 
i całego nauczycielstw a.

Szkolne poranki radjowe.

K uratorjum  O. S. L w . łącznie z D yrekcją  p rog ram ow ą Polsk iego  R adja 
organizuje ra z  w  tygodniu, m ianow icie w  sobotę o godzinie 12-tej, poranki 
rad jow e, p rzeznaczone głów nie dla dz ia tw y  szkół pow szechnych.

P ie rw sz a  audycja  zosta ła  nadana w  sobotę dnia 28 m arca  r. b. S łow o 
w stęp n e  w yg łosił w izy ta to r T . A. K oziara, poczem  uczennice szkoły  po
w szechnej im. Ks. St. K onarskiego w e L w ow ie w y k o n a ły  pod ogólnem  kie
row nictw em  p. K opystyńskiej, k ierow niczki szkoły, inauguracyjne słucho
w isko, opracow ane i w y reży se ro w an e  p rzez  nauczycielki tejże szkoły  
pp. Eugenję P a try n o w ą  i Karolinę D w orską. W  w ykonaniu  słuchow iska 
b ra ły  udział uczennice oddziałów  III, IV i VII P ro s te  i m iłe piosenki, z a 
stosow ane do treśc i słuchow iska, w y p ad ły  nader udatnie, zaś a rty s ty czn e  
urozm aicenie stanow iła g ra  na skrzypcach  p. J. T urkow sk iego  p rz y  um ie
ję tnym  akom panjam encie p. O ktaw ji G rząskiej.

N astępny poranek  został zapow iedziany  na  p ie rw szą  sobotę szkolną 
po p rzerw ie  w ielkanocnej, czyli na dzień 18 kw ietn ia  r. b,



208

Ksiąiki, czasopisma.
Jak urządzić obchód ku czci P ierw szego M arszalka Polski J. Piłsudskiego.

Nr. O. 402/30. N akładem  i czcionkam i drukarn i M ieszczańskiej T. A. 
Poznań , M urna 2, ukazała  się książka p. t. „Jak  urządzić obchód ku czci 
P ie rw szego  M arszałka  Polski Józefa  P iłsudsk iego11, opracow ał prof. S. 
8° str. 59. P rz y  zakupnie 100 egzem plarzy  25% opustu.

Na tre ść  książki sk ładają  się:
P iłsudski, w iersz  H enryka Z bierzchow skiego.
T hom as C arly le : O bohaterach , w ielbieniu bohaterów  i bohaterskości 

w  historji. T łum aczenie fragm entów  z angielskiego p rzez D r. M. Z. A.
Józef P iłsudski. Życiorys. O pracow ał S. T.
H ym n S trzelców  P iłsudskiego.
F an fa ry  1 P u łku  P iecho ty  Legjonów  Józefa M ączki.
P ieśń  o W odzu M iłym.
Naczelnikow i. D eklam acja J. O.
N aczelnikow i. W iersz  J. O.
Żołnierze. Ju tro  dzień św ięta. W iersz  Jan a  S ztaudyngera .
M y, p ierw sza  B ry g ad a  — Pieśń.
Bibljografja do życio rysu  Józefa Piłsudskiego.
O kładkę zdobi popiersie M arszałka, w ykonane p rzez  W ronieckiego.

J. Piłsudski: Pisma, m ow y, rozkazy.

Naw iązując do kom unikatu „P opu laryzacja  dzieł M arszałka  Józefa 
P iłsudskiego11, ogłoszonego w  Dzienniku U rzędow ym  K uratorium  O. S. Lw. 
z roku 1930, str. 633, K uratorium  O. S. Lw . na  prośbę W y d aw n ic tw a  In s ty 
tu tu  B adania N ajnow szej H istorji P o lsk i do łącza do niniejszego num eru 
„L istę p ren u m era to ró w 11 zbiorow ego w yd an ia  p rac  M arszałka  J. P iłsu d 
skiego p. t. „P ism a, m ow y, ro zk azy 11.

Dzieło to będzie się sk ładało  z 8 tom ów  i obejm ow ać będzie całość 
dorobku literackiego W ielkiego B udow niczego naszej O jczyzny. B iorąc pod 
uw agę treść  i znaczenie w ydaw nic tw a , pożądanem  byłoby, aby  dzieło to 
m ogło się znaleźć nietylko w  każdej bibljotece, lecz także w  każdej 
rodzinie polskiej.

Dla udostępnienia zakupu w y d aw n ic tw a  szerokim  kołom  czyteln ików  
T -w o W ydaw nicze  „P o lska  Z jednoczona11 w  W arszaw ie, Nowolipie 2 
ogłosiło p renum eratę  ulgow ą, w ynoszącą  za całość, czyli 8 tom ów  w  op ra
w ie zł 96, p ła tnych  rataln ie po 6 zł m iesięcznie.

W spółczesna encyklopedia polityczna.

Dr. A ntoni P e re tia tk o w icz : W spółczesna Encyklopedja Życia P o li
tycznego  z uw zględnieniem  Życia G ospodarczego. Podręcznik  i inform ator 
dla czy teln ików  gazet.

C ena zniżona dla bibljotek szkolnych 9 zł.
K siążkę nabyć można, p rzesy ła jąc  9 zł p rzez PKO. 213.395 (W spół

czesna  Encyklopedja Polityczna w  Poznaniu), bez doliczenia kosztów  
przesy łk i.
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Spraw y szkolne,

O rgan  zw iązku inspektorów  szkolnych w  R zpltej Polskiej.
Nr. 4 (październik—grudzień 1930) tego kw arta ln ika  pośw ięconego 

adm inistracji szkolnej, nauczaniu i w ychow aniu  zaw iera  następująca tre ść :
1) Teolil S zczerba:  Ze studjów  nad szkolnictw em  w  Niem czech. 2) Dio
n izy  M alew ski: W rażen ia  z III Kursu Inspek to rów  Szkolnych. 3) W acław  
Skarbim ir L a sko w sk i: W  spraw ie p rzew odn ic tw a na konferencji pow izy 
tacyjnej. 4) K om unikat Z arządu G łów nego Zw iązku Inspektorów  Szkolnych. 
5) Różne. 6) N otatki bibljograficzne.

P ren u m era ta  roczna 12 zł zeszy t po jedyńczy  3 zł. Nr. konta  P . K. O. 
3137. A dres redakcji i adm inistracji: W arszaw a, P lac  T rzech  K rzy ży  8.

XXXVI Sprawozdanie z czynności Polskiego T ow arzystw a Filologicznego.

Polskie T o w arzy stw o  Filologiczne w y d a ło  b roszurę  pod pow yższym  
ty tu łem , w  której w  17 rozdziałach  p rzed staw ia  ca łokszta łt p racy  T o w a
rz y s tw a  i poszczególnych kół, za  czas od 1 styczn ia  do 31 grudnia 1930 r. 
M iędzy innemi znajdujem y spraw ozdanie  Koła Lw ow skiego, Koła 
Przem yskiego-, Koła S tanisław ow skiego, Koła S try jsk iego  i Koła 
T arnopolskiego. Na końcu broszurk i m ieści się XV Zestaw ienie dochodów  
i w y d a tk ó w  P . T. F.

Neofilolog.

Polskie T o w arzy stw o  Neofilologiczne w y d aje  czasopism o pod nazw ą 
Neofilolog pośw ięcone nauce i nauczaniu języków  now oży tnych  w  Polsce. 
Czasopism o to w  drugim  roku sw ego istnienia z kw arta ln ika  p rzek sz ta łca  
się na dw um iesięcznik. D ążeniem  R edakcji m a być  „um ieszczanie a r ty 
kułów  poglądow ych, k tó reb y  zaznajam iały  ogół polskich neofilologów 
z w ynikam i i z kierunkiem  prac naukow ych z dziedziny lingw istyki, historji 
lite ra tu ry  i k ry ty k i na jw ażnejszych  dla nas języków , o raz  z głów nem i 
zjaw iskam i w spółczesnej lite ra tu ry , p rzedew szystk iem  francuskiej, n ie
mieckiej i angielskiej". W  roku b ieżącym  te ren  za in teresow ań  będzie ro z 
szerzo n y  rów nież na zagadnienia nauczania języków  obcych w  szkołach 
pow szechnych.

Z eszy t I. za m iesiące styczeń  i lu ty  b. r. zaw iera  a rty k u ły  następu
jące: Z łote gody z nauką — przem ów ienie w ygłoszone w  sali U niw ersy tetu  
Jagiellońskiego p rzy  w ręczeniu  prof. A lbertow i Z ipperow i odnow ionego 
po 50 latach dyplom u doktorskiego. D er deutsche Lesestoff "auf der M ittel —
u. O berstufe der hoeheren L ehransta lten  prof. d ra  R. K erna z M annheim. 
P odręcznik i do nauki języka niem ieckiego w e Francji. Nauczanie języków  
obcych w  sem inarjach nauczycielskich. Egzam in piśm ienny m atu ralny  
z języka obcego. P onad to  uzupełniają zeszy t sp raw ozdan ia  z czasopism , 
bibljografja, w iadom ości b ieżące i t. p.

A dres adm inistracji: H alina N ieniew ska, W arszaw a, ul. F iltrow a 69. 
P ren u m era ta  w ynosi 10 zł rocznie. C złonkow ie P . T. N. o trzym ują czaso 
pismo bezpłatnie. i ;
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Z pisemek szkolnych.
Nasza Myśl.

P ań stw o w e  sem inarjum  nauczycielskie żeńskie im. Ks. F ranciszka  
Skarbow sk iego  w  S tan isław ow ie, p ragnąc  w y tw o rzy ć  ściślejszą w ięź ko
leżeńską m iędzy poszczególnem i kursam i, rozpoczęło  w y d aw an ie  k w a r
talnika. N um er p ie rw szy  tego czasopism a pod d a tą  1-go kw ietnia r. b. już 
się ukazał.

Nowe czasopism o w ed ług  zapew nień R edakcji m a być  odzw ierc ie
dleniem  m łodego życia uczniow skiego z jego pracam i, radościam i i sm utkam i, 
m a być p róbą sił, pam iątką dni szkolnych, nadew szystko  zaś serdecznym  
w ęzłem , łączący m  dobre dusze. P isem kc ma zaw ierać  cb razk i żyw e, 
barw n e  i w eso łe . P on iew aż w szystk ie  uczennice p ragną  pośw ięcić się pracy 
nauczycielskiej, d latego na łam ach  pisem ka m ają być poruszane sp raw y , 
p rzygo tow ujące  do p rzyszłego  obow iązku.

B ędzie rów nież  w  pisem ku osobny kącik  dla harcerek , drugi dla m i
łośników  sportu  i w szelkich  ro z ry w ek , a trzec i dla au to rek  opow iadań 
i w ie rszy k ó w  z „ćw iczeniów ki“ .

T reść  num eru p ierw szego  potw ierdza, iż p rogram  nak reślony  przez 
R edakcję w  sposób jasny  i podniosły przenika w szystk ie  p race  m łodzieży.

Złote Ogniwo.

P ry w a tn e  sem inarjum  nauczycielskie żeńskie w  T łum aczu rozpoczęło  
w y d aw an ie  m iesięcznika pod pow yższym  ty tu łem . N um er p ie rw szy  tego 
czasopism a, w y d an y  w  dniu 15 lutego r. b. p rzed staw ia  się nader ciekaw ie. 
Znajdujem y w  nim artykulik i, napisane p rzez  uczennice obecnego kursu 
piątego o raz  dw a sp raw ozdan ia  nadesłane p rzez nauczycielki, b. uczen
nice zakładu. P onad to  różne udatne w ierszyki, dział hum oru i kronika uzu
pełniają całość num eru.

K om itetow i R edakcyjnem u ży czy m y  pow odzenia w  p racy  nad dal- 
.szem  rozw ijaniem  w ydaw anego  m iesięcznika.
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Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych w  Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, w e Lwowie, ul. Kurkowa 21.

Tel. Zarz. 28-47. Tel. Eksp. 80-20.

0 .  M. Ż ukow ski: CZU W A J! P ieśn i harcersk ie  w  układzie
na d w a  g łosy  .................................................................... 2.50

0 .  M. Ż ukow ski: PIE R W SZ A  BRYGADA. W ieniec pieśni
legionow ych w  układzie na dw a głosy 0.40

0 .  M. Ż ukow ski: P IE R W SZ A  BRYGADA. W ieniec pieśni
legion, w  ukł. na 3 g ło sy  rów ne  (żeńskie lub m ęskie) 0.60

LIRENKA cz. I. W ieniec pieśni na u roczystość  d z ia tw y
na 1 i 2 g ł o s y .................................................................... 1 20

LIRENKA cz. II. W ieniec pieśni na u roczystość  w iosenną
d zia tw y  w  układzie na 2 g łosy 0.50

LIRENKA cz . III. W y b ó r pieśni dla m łodzieży szkolnej
w  układzie na 2 g ło sy  ................................................ 0 80

0 .  M. Ż ukow ski: 25 PIEŚN I w  układzie na 3 i 4 g łosy
rów ne (żeńskie lub m ę s k i e ) ................................................ 1 40

10 PIEŚN I w  układzie na 3 i 4 g ło sy  rów ne (żeńskie lub
m ęskie) ............................................................................. 0.50

P IĘ Ć  PIEŚN I w  układzie na 3 i 4 g ło sy  żeńskie 0.50

0 .  M. Ż ukow ski: HEJNAŁ. W y b ó r pieśni w  układzie na
4 g łosy  m ę s k i e ................................................................... 12.—

R ybicki F .: ŚPIEW N IK  C H Ó R Ó W  LU D O W Y CH  (s ta ra 
niem Zw iązku T ea tró w  i C hórów  L udow ych) 1.50

F. K onior: ŚPIEW N IK  C H Ó R Ó W  LUD O W Y CH  (Zeszyt
drugi). P ieśn i ludow e i o ryginalne . . . . 2.50

Nauka pism a uiytkow ego 1 o zd obn ego . Cena 2 zł 
Z«:»zyty do nauki pisma zostały wydane w 2-ch odmianach, 

mianowicie pisma ukośnego i stojącego. Każda odmiana 
obejmuje 4 zeszyty, każdy zeszyt zawiera 24 stron.

Cena 1 egz. 50 gr
Zeszyty do nauki pism a ruskiego (pismo ukośne)

Zeszyt Nr. 1 . . . . .  Cena 50 gr 
Zeszyt Nr. 2 . . . . .  Cena 50 gr
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Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych w Kuratorium Okięgu 
Szkolnego Lwowskiego, w e Lwowie, ul. Kurkowa 21.

Konto Czek. Nr. 141.751. Nr. Tel. Zarządu. 28-47. Dział Zamówień: 80-20.

O. M. Żukowski.

"ŚPI EWAJMY P A N U ! ”
Śpiewnik kościelny do użytku młodzieży szkolnej, zawierający 

pieśni w układzie na 3 glosy rówDe (męskie lub żeńskiej z do
datkiem najpotrzebniejszych modlitw. Lwów — nakładem Pań
stwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych.

Śpiewnik wymieniony dostosowany jest do roku kościelnego 
i zawiera na 236 stronicach 130 pieśni. Prócz tego podaje w dodatku 
modlitwy przy Mszy św., przygotowania do św. Sakramentów oraz 
litanje, odpowiada zatem w zupełności potrzebom młodzieży szkolnej.

Oena egzemplarza oprawnego w płótno ze złoconym tytułem  
wynosi 5 zł.

O. M. Żukowski.

C Z U W A J
P i e ś n i  h a r c e r s k i e  w u k ł a d z i e  n a  d w a  g ł o s y .

P obudką do ułożenia i w ydan ia  pow yższego  śp iew nika było 
usiłow anie dostarczen ia  drużynom  harcersk im  doboru piosnek, 
k tó reb y  zarów no  t r e ś c i ą ,  j ak f o r m ą  i n a s t r o j e m ,  odpo
w iad a ły  ideologii harcersk ie j i n ad aw ały  się do celów  p rak 
tycznych.

Śpiew nik zaw iera  — obok kilkunastu  pieśni r e l i g i j n y c h  
i p a t r i o t y c z n y c h  — kilkadziesiąt pieśni w  całem  tego 
s łow a znaczeniu h a r c e r s k i c h .  B ardzo  pożądanym  nabytkiem  
dla d rużyn  będzie szereg  pieśni, nadających  się do m a r s z ó w  
i p o c h o d ó w  o raz  p i e ś n i  o b o z o w y c h .

U kład m uzyczny jest dw ugłosow y, ła tw y , m elodyjny. Całość 
obejm uje 111 pieśni na 174 stron icach  form atu  dogodnego. P ap ier 
dobry, druk w y raz is ty .

Cena egzem plarza opraw nego w ynosi zł. 2.50.

Nakładem Państw ow ego W ydawnictwa Książek Szkolnych Kuratorium Okręgu
Szkolnego Lwowskiego.

Odbito w drukarni i litografii Piller - Neumanna we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 3.



N U M E R  5.

DZIENNIK URZĘDOWY
KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO LWOWSKIEGO

Lwów, dnia 25 maja 1931

T R E Ś Ć :
I. C 7. ę  ś ć .

1. Propaganda higieniczna przeciwgruźlicza w szkołach str. 214.
2. Tydzień L. O. P. P. str. 215.
3. Cofnięcie dodatków m iesięcznych, wypłata dodatku na m ieszkanie 

str. 2i5.
4. Pobór 10% dodatku do uiektórych podatków i opłat stemplowych  

str. 217.
5. ćw iczenia szeregowych rezerwy 1931 r. str. 218.8. Ustalenie tym czasowych nauczycieli str. 218.
7. Praktyczny egzam in na nauczyciela szkół powszechnych str. 220.8. Opłaty za praktyczny egzamin nauczycielski str. 220
9. Kursy wakacyjne dla nauczycielstwa szkół powszechnych w r. 1931 

str. 221.
10. Sprawozdania z czynności pracowni w szkołach powszechnych w roku 

1930/31 str. 225.
11. Kwalifikacje zdrowotne kandydatów na lekarzy i dentystów  str. 228.
12. Kursy handlowe i języków obcych str. 229.
13. Zakończenie roku szkolnego w szkołach rzem ieślniczo-przem ysłowych  

m ęskich str. 230.
14. Nazwy szkół zawodowych str. 231.
15. Propaganda szkolnictwa zawodowego str. 232.
Organizacja szkół str. 236.
R uch służbowy str. 23C.
Konkursy str. 243.
Ogłoszenia: Konkurs na stypendja i urlopy płatne na studja pedagogiczne 

str. 245. Działalność Polskiego Towarzystwa Fjkonomicznego we 
Lwowie str. 246. Granice powiatów, gmin str. 246. W yłączenie powiatu 
turczańskiego z województwa słanisławowskiego str. 246. W ykluczeni 
str. 246. Termin jesienuy gim nazjalnych egzam inów dojrzałości ekster
nów str. 246. Kurs przygotowawczy do egzam inów konkursowych na 
Politechuice warszawskiej str. 247.

W. Szym anowski. Nauka języka polskiego w szkołach średnich ogólno
kształcących str. 247.

W Dajewski. Lektura w nauce języka polskiego na w yższych kursach se
minarjum nauczycielskiego str. 251.

Dr. J Kuchta. Pism o szkolne str. 257.



K ursy i zjazdy: Drugi Zjazd matematyków polskich w W ilnie str. 263.
W ychowanie fizyczne: Kurs wychowania fizycznego w Jarosławiu str. 264. 

Budowa sal gim nastycznych str. 265. Kursy dokształcające z dzie
dziny wychowania fizycznego dla nauczycieli szkół powszechnych  
str. 265. Kurs gim nastyki leczniczej str. 266. IV. Walny Zjazd delega
tek P. W. K. do obrony kraju str. 266. Współpraca i pomoc dla 
Związku H arcerstwa Polskiego str. 266.

Krajoznawstwo i turystyka: Beskid W schodni jako teren wycieczek i obo
zowania str. 268. U lgi taryfowe na polskich kolejach państwowych  
str. 272. Dni M ickiewiczowskie w Nowogródku str. 275.

W ychowanie przedszkolne: Dzień w przedszkolu str. 275.
Sprawy radjowe: Poranki muzyczne str. 276. Sobotnie poranki radjowe 

_ str. 277. Zaopatrzenie szkół w radjowe aparaty odbiorcze str. 279.
Książki i czasop ism a: Lwowskie wiadom ości muzycze i literackie str. 280. 

Sternik str. 280. Słownik ukraińsko-polski str. 281. Polska W schodnia 
str. 281.

Kóżne: Dziesięciolecie Szkoły Handlowej w Stanisławowie str. 281.
Skrzynka pocztowa str. 282."
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C z ę ś ć  p i e r w s z a .

1.

P ro p ag an d a  higieniczna, p rzeciw gruźlicza w  szkołach.

Nr. O. 331/31. W  zw iązku z podkreślaniem  p rzez  lekarzy  doniosłości 
leczenia gruźlicy  w  klim acie górskim  lub podgórskim , ty siączne  rzesze  osób, 
dotkniętych cierpieniem  płucnem , z całej Polski zjeżdżają tak  w  lecie, jak  
i w  zimie, w  T a try , w  B eskidy W schodnie lub Zachodnie, na Podhale, by  
szukać ra tunku  na sw ą chorobę. D robna ich część lokuje się w  sanatorjach , 
gdzie p rzep isy  higieniczne są dość ściśle p rzestrzegane, w iększa  w  pensjo
natach o różnej w arto śc i pod w zględem  sanitarnym , najw iększa, niezamożna,* 
szuka pom ieszczeń w  n iep rzystosow anych  do tych  celów  chatach  w iejskich, 
w  bezpośredniej styczności z ich m ieszkańcam i.

T akie skupienie ź ródeł za razy  na ograniczonem  te ry to riu m  oczyw iście 
m usi w  następstw ie  pow odow ać ła tw o ść  szerzenia  się sam ej choroby. O b ser
w acje  lek arzy  i dane s ta ty s ty czn e  stw ierdzają  szerzenie się gruźlicy  w  sposób 
w p ro st z a trw aża jący  w śró d  m ieszkańców  okolic górskich.

R zecz prosta, dz ia tw a i m łodzież w  w ieku szkolnym , a w ięc w  wieku, 
w  k tó rym  organizm  jest na jw raż liw szy  na zarazki chorobotw órcze, p ierw sza 
pada  ich ofiarą.

Chcąc tem u złu choć w  części zapobiec K uratorium  O; S. L w ow skiego 
na skutek  zarządzen ia  M in isterstw a W . R. i O. P . z dnia 6 lu tego 1931 Nr. 
I. W . F. 914/31 poleca Panom  Inspektorom  Szkolnym , by  w  podległych im 
pow iatach  górskich  i podgórskich:

1. D ołożyli sta rań , ażeby  m ag istra ty  i w y d z ia ły  pow iatow e w zm iam  
kow anych  okolic, o ile m ożności rów nież zechciały  zająć się tą  sp raw ą 
(lekarze szkolni, higjenistki szkolne) w  m yśl w ym agań  zdrow ia publicznego.

2. Przypom nieli, ażeby  nauczycielstw o w  m yśl p rogram ów  m iniste
rialnych, czy  to w  7-ych oddziałach szkół pow szechnych na system atycznych  
lekcjach higjeny, czy  też  w  niższych oddziałach podczas pogadanek  higie
nicznych, uśw iadam iało dziatw ę i m łodzież szkolną o drogach jakiem i szerzy  
się gruźlica i o środkach, k tó re  należy  p rzedsięb rać  w  celu jej zw alczania.
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3. Zw rócono uw agę ogółu nauczycielstw a na pomoc, jaką w  tej sp ra 
w ie  może im okazać Polski Z w iązek P rzec iw gruź liczy  (Z arząd  - -  W arszaw a, 
ulica C hocim ska 24), u ła tw iając nabycie w szelkich  druków  i tablic p ropagan
dow ych.

K uratorjum  oczekuje sp raw ozdan ia  z działalności i osiągniętych w y 
ników  do dnia 30 października br.

K urator O. S. L w .: p. o. St. Sw iderski.

2.
Tydzień L. O. P . P.

Okólnik Kuratorium O. S. L. z dnia 19 maja 1931 r. Nr. O. 426(31.

Liga O brony P ow ietrznej i P rzeciw gazow ej u rządza  dorocznym  z w y 
czajem  VIII T ydzień  L. O. P . P ., k tó ry  w  b ieżącym  roku odbędzie się 
od dnia 7 do 14 czerw ca  w łącznie.

W  zw iązku z tem  zalecam , by  D yrekcje  i K ierow nictw a szkół, po
dobnie jak  w  roku ubiegłym , zo rgan izow ały  odczyty , przem ów ienia o lo t
n ictw ie, obronie p rzeciw gazow ej i znaczeniu istnienia L. O. P . P . dla 
o b ro n y  P ań stw a .

K urator O. S. L w .: p. o. S t. Sw iderski.

3.
Cofnięcie dodatków m iesięcznych, w ypłata dodatku na mieszkanie.

Rozp. Ministerstwa W. R. i O. P. z  dnia 16 kwietnia 1931 r. Nr. I. R. 4270(31.

Nr. O. 657/31. Na podstaw ie pism a M in isterstw a Skarbu z dnia 13-go 
kw ietn ia  1931 r. L. D. III. 920/1/21 M inisterstw o W . R. i O. P . zaw iadam ia, 
że R ada  M inistrów  uchw aliła w  dniu 10 kw ietnia 1931 r. rozporządzenie 
w  spraw ie cofnięcia dodatków , p rzew idzianych  w  ustaw ie skarbow ej z dnia 
21 m arca  1931 r., ogłoszone w  Dz. U. R. P . Nr. 32 ex 1931, poz. 232.

M inisterstwa) zaznacza, że pow yższe rozporządzenie  d o ty czy  rów - 
nież tych  p racow ników  kon trak tow ych , k tó rzy  pobierali 15% dodatek  mie
sięczny  do w ynagrodzenia .

P o n ad to  R ada M inistrów  w  tym że dniu 10 kw ietn ia 1931 r. pow zięła 
następu jącą uchw ałę:

1) W ynagrodzenie  pracow ników  kon trak tow ych , nie podpadających 
pod rozporządzenie R ad y  M inistrów  z dnia 10 kw ietn ia  1931 r. w  spraw ie 
cofnięcia dodatków , przew idzianych  w  ustaw ie skarbow ej z dnia 21 m arca 
1931 r., na leży  obniżyć od dnia 1 m aja 1931 r. o 15%.

2) U pow ażnia się M inistra Skarbu do zarządzenia  w  roku budże
tow ym  1931/32 dalszej zaliczkow ej w y p ła ty  dodatku na m ieszkanie oraz 
zasiłków  m iesięcznych na zasadach  uchw alonych p rz e z  R adę M inistrów  
w  dniu 20 grudnia 1928 r.

Na podstaw ie pow yższych  uchw ał M in isterstw o  za rząd za  z dniem  1-go 
m aja b. r. a) w s trz 3'-manie w y p ła ty  15% dodatku m iesięcznego, k tórego 
sposób obliczenia określono w  części Ii-ej okólnika M inisterstw a Skarbu 
z dnia 4 lipca 1928 r. L. D. III. 2140/1/28, podanego do w iadom ości pism em  
z dnia 9 lipca 1928 r. Nr. O. R. 8664/281), o raz  b) obniżenie o 15% w y 

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1928 r„ str. 367.
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nagrodzenia pracow ników  kon trak tow ych , w yjaśn iając p izy tem , co n a 
stępuje:

1) P u n k t 1 w yże j p rzy toczonej uchw ały  P a d y  M inistrów  m a na 
m yśli w szystk ich  ty ch  p racow ników  kon trak tow ych , k tó rzy  nie pobierali 
15% dodatku m iesięcznego.

2) Zgodnie z zasadam i p raw a  cyw ilnego obliczenie w ynagrodzen ia  
pracow ników  kon trak tow ych, objętych punktem  1 uchw ały , w inno n a s tą 
pić drogą odpow iedniej zm iany um ów  z w ażnością  od dnia 1 m aja 1931 r., 
co należy bezzw łocznie  spow odow ać. Jeżeli p racow nik  odm ów i w y ra ż e 
nia zgody na zm ianę um ow y, należy  ją bezzw łocznie  w ypow iedzieć, 
w zględnie p rzy  um ow ach zaw arty ch  na czas określony  nie odnaw iać um ow y 
i w  ten sposób um ow ę z ty m  pracow nikiem  definityw nie rozw iązać. P rz y 
jęcie ponow ne na zajm ow ane stanow isko pracow nika, k tó ry  nie w y raz ił 
zgody  na zm ianę um ow y z dniem  1 m aja 1931 r., b y łoby  obejściem  uchw ały  
R ad y  M inistrów  z dnia 10 kw ietn ia b. r. i jako takie jest w zbronione.

Jednocześn ie M inisterstw o za rząd za  zaliczkow ą w y p ła tę  w  roku 
budżetow ym  1931/32 dodatku na m ieszkanie oraz zasiłków  m iesięcznych, 
określonych  w  art. 1 i 2 projektu  u staw y  o dodatku na m ieszkanie, poda
nego do w iadom ości okólnikiem M inisterstw a S karbu  z d ria  22 grudnia 
1928 r. L. D. III. 3954/1/28 (pismo M in isterstw a z dnia 29 grudnia 1928 r. 
Nr. OR. 15233/28) 2) w  w ysokości ustalonej w  w yżej w ym ienionym  
okólniku.

W  spraw ie  podatku dochodow ego od dodatku na m ieszkanie i zasił
ków  m iesięcznych M inisterstw o pow ołuje się na sw ój okólnik z dnia 9-go 
grudnia 1930 r. Nr. I. R. 13223/30 3).

P o d sek re ta rz  S tanu : K■ Pieracki, w r.

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 10 kwietnia 1931 r. (Dz. U. R. P. Nr. 32, 
poz. 232) w sprawie cofnięcia dodatków, przewidzianych w ustawie skarbowe]

z dnia 21 marca 1931 r.

Na podstaw ie art. 4 ust. 3 u staw y  skarbow ej z dnia 21 m arca  1931 r. 
na okres od 1 kw ietn ia  1931 r. do 31 m arca  1932 r. (Dz. U. R. P . Nr. 28. 
poz. 188) za rząd za  się co następuje:

2) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1929 r„ str. 205.
3) Zarządzenie Ministerstwa W. R. i O. P. z  dnia 9 grudnia 1930 r. Nr. I. R.

13223/30.
W  ślad za zarządzeniem z dnia 17 grudnia 1929 r. Nr. I. R. 14852/29 (L. O. 

2898/29 — którem odroczono pobór podatku po koniec 1930 r.) zawiadamia się,
że Ministerstwo Skarbu okólnikiem L. D. V, 6205/2/30 z dnia 22 listopada 1930 r.
odroczyło na zasadzie ustępu drugiego art. 120 ustawy o państwowym podatku 
dochodowym (Dz. U. R. P. Nr. 58 z r. 1925, poz. 411) pobieranie podatku docho
dowego od dodatku mieszkaniowego, wypłacanego funkcjonariuszom państwowym  
i samorządowym.

Niedobrane na skutek niniejszego zarządzenia kwoty podatku dochodowego 
zostaną we właściwym czasie umorzone w drodze art. 126 powołanej ustawy, 
jednocześnie zaś Ministerstwo Skarbu Wyżej powołanym okólnikiem umorzyło 
podatek dochodowy, niedobrany z tego tytułu w  roku 1929.

Powyższe podaję do wiadomości i stosowania.
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S 1. Cofa się od dnia 1 m aja 1931 r. dodatki do uposażenia, w zględnie 
zaopatrzen ia , pobierane na podstaw ie a rt. 4 ust. 1. u staw y  skarbow ej z dnia 
21 m arca  1931 r. na  okres od 1 kw ietn ia  1931 r. do 31 m arca 1932 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 28, poz. 188).

S 2. W ykonanie niniejszego rozporządzen ia  porucza się M inistrow i 
Skarbu.

§ 3. R ozporządzenie niniejsze w chodzi w  życie z dniem ogłoszenia.

P re z e s  R ad y  M inistrów : W . Sław ek.
K ierow nik M in isterstw a S karbu : Ignacy M atuszew ski.

*
4.

Pobór 10 % dodatku do niektórych podatków i opłat stem plowych.

Okólnik Ministerstwa W. R. i O. P. z  dnia 23 marca 1931 Nr. I. R. 355Sj31.

L. O. 537/31. W  uzupełnieniu zarządzen ia  z dnia 6 m arca 1931 r. 
Nr. D. V. 4077/1/31, podanego do w iadom ości za  Nr. 1. R. 3277 z dnia 17 
m arca  1931 r . *) w  spraw ie poboru 10% dodatku do n iek tó rych  podatków  
i op łat stem plow ych Min. S karbu  okólnikiem  L. D. V. 5234/1/31 z dnia 17 
m arca  1931 r. w yjaśn iło , że począw szy  od dnia 1 kw ietn ia  1931 r. dodatek 
ten  należy  pobierać p rz y  każdorazow ej w płacie  (dobrow olnej lub p rz y 
m usow ej) z ty tu łu  danin, określonych w  ustępie p ierw szym  § 1 rozporzą
dzenia M inistra S karbu  z dnia 6 m arca  1931 r. bez w zględu na to, czy  w p ła ty  
te uskuteczniane są  na poczet b ieżących należności t. j. takich, k tórych  
u staw o w y  term in  p łatności jeszcze nie upłynął, czy  też  na  rzecz  zaleg łych  
należności tych  danin.

P on iew aż  w  m yśl obow iązujących p rzepisów  w spom niany  dodatek 
nie by ł do tychczas pobierany  p rzy  podatku dochodow ym  uposażeń służ
bow ych, em ery tu r i w ynag rodzeń  za  najem ną pracę, M inisterstw o Skarbu 
zaznacza, że pow yższe  w yjaśn ien ia  m ają rów nież zastosow anie  i do w y m ie
nionego podatku  dochodow ego od uposażeń służbow ych, em ery tu r, w y 
nagrodzeń  za najem ną pracę, t. j. od w szelkich  w p ła t tego podatku doko
nyw anych  od dnia 1 kw ietn ia  1931 r. począw szy  należy  pobierać om aw iany 
10% dodatek.

Z pow yższego  w ynika, że od w szelkich  podlegających opodatkow aniu 
dochodów  z uposażeń służbow ych, em ery tu r i w ynagrodzeń  za najem ną 
p racę, w yp łaconych  w  ciągu m iesiąca m arca  1931 r. w inien być p rzy p ad a
jący  podatek  w p łacony  na rachunek w łaściw ej k asy  skarbow ej jeszcze 
w  m iesiącu m arcu, w  p rzeciw nym  bow iem  razie t. j. w  razie w p łacen ia  go 
po upływ ie tego m iesiąca, od w szelkich  w p ła t z ty tu łu  tego podatku  będzie 
pobrany  10%-o w y  dodatek.

P obieran iu  w  ty ch  w ypadkach  tego dodatku nie stoją na  przeszkodzie 
postanow ienia ustępu drugiego a rt. 112 u s taw y  o państw ow ym  podatku 
dochodow ym  (Dz. U. R. P . z r. 1925, Nr. 58, poz. 411), zezw alające na 
w płacen ie  p rzez p racodaw cę po trąconych  kw o t podatku w  term inie do dni 
7-miu po dokonaniu potrącenia.

Jednocześn ie zaznacza  się, że okoliczność za  jaki czas p rzy p ad a  
w ypłacone w ynagrodzen ie  jest w  danym  w ypadku  bez  znaczenia, a je 

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1931 r., str. 149.
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dynie m iarodajnym  jest dzień faktycznej w p ła ty  przypadającego  od teg o  
w ynagrodzen ia  podatku do (na rachunek) w łaściw ej kasy  skarbow ej.

P o w y ższe  w yjaśn ien ia  M inisterstw a Skarbu podaje się do w iadom ości 
i stosow ania.

Naczelnik W ydzia łu : A. Nowak. w r.

5.

Ćwiczenia szeregow ych rezerw y w  1931 r.

Okólnik Ministerstwa W . R. i O. P. z  dnia 24 lutego 1931 r. Nr. 1. Prez. 1074131.
%

Nr. O. 393/31. W  zw iązku z zam ierzonem  pow ołaniem  pew nych  ro cz 
ników  i kategory j szeregow ych  reze rw y  na ćw iczenia w ojskow e w  rek u  
1931 M inisterstw o W . R. i O. P . zw raca  uw agę na postanow ienia  rozdziału 
C. p. t. „S łużba  w  rezerw ie" , §§ 379 — 424 rozporządzenia  w ykonaw czego  
do u s taw y  o pow szechnym  obow iązku w ojskow ym  z 16 m arca  1930 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 31, poz. 270) i poleca w  sp raw ach  ćw iczeń jak najściślej 
stosow ać się do pow yższych  postanow ień.

W szelkie w nioski o udzielenie przesunięć term inów , w zględnie  od
roczeń  ćw iczeń należy  ogran iczyć do w ypad k ó w  najkonieczniejszych i naj
żyw otniejszych, podyk tow anych  fak tycznie  w zględam i n a tu ry  p ań stw o 
w ej o raz  gdy  nie jest m ożliw e inne rozłożenie prac w zględnie zastąpienie 
danej osoby inną siłą  fachow ą.

R ów nież nie na leży  staw iać  w niosków  co do osób, k tó re  k o rzy sta ły  
w  ubiegłych la tach  z odroczeń ćw iczeń, poniew aż w nioski tak ie  nie będą 
uw zględniane p rzez  w ład ze  w ojskow e.

P o d sek re ta rz  S tanu : K. P ieracki, w r.

6.
Ustalenie tym czasow ych nauczycieli.

Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. z  dnia 6 maja 1931 r. Nr. O. 773[31 w  sprawie 
stosowania postanowień art. S, 24 i 25 ustawy o stosunkach służbowych nauczycieli..

A rtyku ł 8 u staw y  o stosunkach służbow ych  nauczycieli postanaw ia, 
iż nauczyciel ty m czaso w y  zostaje  s ta ły m  z chw ila, gdy  posiada w arunk i 
u staw ow e w  ty m  artyku le  w yszczególnione.

G dy  w ięc idzie o ustalenie term inu, od k tórego  nauczyciel ty m cza
sow y  sta je  się s ta łym , to  chw ilą tą  jest w  zasadzie  dzień, w  k tó ry m  ostatn i 
w aru n ek  u staw ow y  zosta ł spełniony.

D ekre t ustalenia, k tó ry  ma być w y d an y  stosow nie do postanow ień 
u staw y  w  ciągu 3 m iesięcy od chw ili ustalenia, m a w sku tek  tego jedynie 
znaczenie form alno - p raw ne, a nie m aterjalne, jest bow iem  w  ty m  p rz y 
padku nakazem  ustaw ow ym  dla w ładzy , pow ołanej do w ydan ia  takiego de
k re tu . Nie w p ły w a  jednak zupełnie na term in, od k tórego  nauczyciel ty m 
czasow y  uzyskuje ch arak te r nauczyciela stałego.

W  konsekw encji tego stanu rzeczy , należy  pam iętać, że nauczyciel 
ty m czaso w y  zostaje sta łym  z m ocy sam ego p raw a, po spełnieniu się w a 
runków  ustaw ow ych , a nie od chw ili w y staw ien ia  lub doręczenia- mu de
k re tu  ustalenia. A rty k u ły  24 i 25 tej sam ej ustaw y ustala ją  term iny, w  k tó 
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rych  w ład za  jest obow iązana w pisać do w y k azu  kw alifikacyjnego nauczy
ciela tym czasow ego  ogólną ocenę jego p racy , po -spełn ien iu  się dw óch 
P ierw szych  w arunków  ustaw ow ych  koniecznych do ustalenia w zględnie
2-go w arunku  ustaw ow ego t. j. uzyskania  przep isanych  dla ustalenia kw ali- 
fikacyj zaw odow ych  dla danej kategorji szkół, jakiem i dla nauczycieli szkół 
pow szechnych  jest złożenie egzam inu p rak tycznego , dla nauczycieli zaś in
nych szkół kw alifikacje zaw odow e do nauczania w  danej kategorji szkół.

Zachodzić tu  m ogą następujące w ypadk i:
1. Jeśli nauczyciel tym czasow y  uzyska kw alifikacje, o k tó rych  w y 

żej m ow a, p rzed  upływ em  trzech  la t s łużby  n ieprzerw anej, a policzalnej do 
ustalenia, w ów czas jest bezw zględnym  obow iązkiem  ustaw ow ym  w pisać 
mu do w ykazu  kw alifikacyjnego ogólną ocenę jego p racy  w  końcu trz e 
ciego roku służby.

W  takim  przypadku, o ile ocena będzie zadow alająca, nauczyciel ty m 
czasow y zostanie sta łym  od 1-go dnia po upływ ie trzech  lat służby nie
przerw anej.

2. W razie zaś, gdyby  ocena ta  w y p ad ła  niepom yślnie, przysługuje 
mu p iaw o  do k o rzystan ia  ze środka praw nego, przew idzianego  w  art. 26 
ustaw y .

W  przypadku, gdyby  się upraw om ocniła n iezadow alająca ocena pracy, 
w chodzą w  zastosow anie postanow ienia art. 70 tej sam ej ustaw y. G dyby 
natom iast nauczyciel tym czasow y  w  drodze odw ołania  uzyskał zad o w a
lającą ocenę p racy , w ów czas zostaje stałym , od dnia w  k tó rym  zostało  
w ydane orzeczenie kom isji kw alifikacyjnej.

3. Jeżeli nauczyciel tym czasow y  uzyska przepisane dla ustalenia 
kw alifikacje zaw odow e dla danej kategorji szkół dopiero po upływ ie trzech  
la t służby, w ó w czas jest bezw zględnym  obow iązkiem  u staw ow ym  w pisać 
mu ogólną ocenę jego p racy  w  ciągu trzech  miesięcy* licząc od następnego 
dnia po uzyskaniu przepisanych  do ustalenia kw alifikacyj zaw odow ych.

W  tym  p rzypadku  stanie się stałym , od dnia w  k tó rym  ocena za 
dow alająca zostanie istotnie w pisana  do w y k azu  kw alifikacyjnego w  tym  
okresie trzechm iesięcznym .

G dyby natom iast ocena w  tym  czasie w pisana w y p ad ła  n iezadow a
lająco, w chodzą w  zastosow anie  postanow ienia, o k tó rych  m ow a w  punkcie
2-gim niniejszego okólnika.

W  zw iązku z tern należy  na za in teresow anych  nauczycieli ty m cza
sow ych nak ładać obow iązek natychm iastow ego p rzedk ładan ia  dow odów  
uzyskania w ym aganych  do ustalenia kw alifikacyj zaw odow ych.

Z w racam  uw agę, iż odpow iedzialność za  do trzym anie  term inów  u sta 
w o w y ch  spada następnie na tych, k tó rzy  są  obow iązani w p isyw ać  do w y 
kazu kw alifikacyjnego ocenę p racy  tem u nauczycielow i, lub też  na tych. 
k tó rzy  obow iązanych do tego zaniedbali odpow iednio i dość w cześn ie  poin
form ow ać w zględnie p rzed łożyć  w y k az  kw alifikacyjny w ra z  z dow odem  
uzyskania w ym aganej do ustalenia kw alifikacji zaw odow ej, celem  w pisania 
ogólnej oceny pracy .

W skutek  tego w  celu uniknięcia przekroczen ia  lub przeoczenia  te r 
m inów  ustaw ow ych  do w pisania oceny, należy zaprow adzić  dokładną ew i
dencję nauczycieli tym czasow ych, kończących trzyletn i ok res służby — 
o ile to  się już nie dzieje — a to w  tym  celu, by  w  razie  uzyskania  p rzez  nich 
pełnych kw alifikacyj zaw odow ych m ogły : dyrekcje  jak najspieszniej donieść
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o tem  kuratorjum , p rzedk łada jąc  odpow iednio um otyw ow ane w nioski o w y 
danie oceny, inspektorow ie szkolni zaś w pisać w  term inie u staw ow ym  od
pow iednią ocenę do w y k azó w  kw alifikacyjnych ty ch  nauczycieli.

W  końcu oznajm iam  i podkreślam  z całjm i naciskiem , iż w razie  gdyby  
D yrekcje  lub Inspektorow ie szkolni dopuścili się w  tych  kierunkach  jakich
kolw iek zaniedbań lub przeoczeń, w  konsekw encji czego nastąp iłoby  z ich 
w iny  niedotrzym anie term inów  ustaw ow ych , to  w  ty ch  przypadkach  
w ystąp ię  p rzeciw  w innym  z całą  surow ością p raw a , pociągając do odpo
w iedzialności dyscyplinarnej w  oparciu się o postanow ienia u staw y  o sto 
sunkach służbow ych nauczycieli w zględnie u s taw y  o państw ow ej służbie 
cyw ilnej.

P ostanow ien ia  niniejszego zarządzen ia  nie naruszają  przepisów , za 
w arty ch  w  okólniku K uratorjum  z dnia 9 styczn ia  1931 r. Nr. II. 270/31, 
w ystosow anego  do dy rekcy j szkół średnich ogólnokształcących.

P . o. K urato ra  O kręgu Szkolnego: St, Św iderski, w r.

7.

Praktyczny egzamin na nauczyciela publicznych szkół pow szechnych.

W y c i ą g i  z w y k a z u  s t a n u  s ł u ż b y  i k w a l i f i k a c y j n e g o .

Rozp. Min. W. R, i O. P. z dnia 30 kwietnia 1931 r. Nr. II. 6021131.

Nr. I. 13764/31. W yjaśniam , że odpis w yk azu  stanu służby, o k tórym  
m ow a w  punkcie „c“ § 6 zarządzen ia  M in.W . R. i O. P . z dnia 14 grudnia 1928 r. 
zaw iera jącego  p rzep isy  o p rak ty czn y m  egzam inie na nauczyciela  publicz
nych szkół pow szechnych  (Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . Nr. ex 1929 poz. 3) oraz 
w y k a z  kw alifikacyjny, o k tó ry m  m ow a w  § 7 tegoż zarządzenia , m ogą być 
zastąp ione  p rzez w y c iąg  z w y k azu  stanu służby  i  kw alifikacyjnego, spo
rząd zo n y  stosow nie do zarządzen ia  M inistra W . R. i O. P . z dnia 15 kw ietn ia 
1929 r. Nr. II. 2830/29 (Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . Nr. 6, poz. 78).

Inspek to r szkolny  jest odpow iedzialny za  w iarygodność  dat podanych 
w  w yciągu

P o d sek re ta rz  S tanu : K ■ Pieracki, w r.

8.
Opłaty za praktyczny egzamin nauczycielski.

Nr. I. KN. 2384/31. W obec niejednolitego in te rp re tow an ia  przez 
poszczególne kom isje egzam inacyjne w ysokości w ynagrodzen ia  za  nadzór 
p rz y  egzam inie piśm iennym , odbyw anym  w ed ług  § 1 b. P rzep isó w  o p ra k 
ty czn y m  egzam inie na nauczyciela  szkół pow szechnych  (Dz. Urz. Min. W . 
R. i O. P . z r. 1929, Nr. 1, poz. 3) *) M inisterstw o W . R i O. P . rozporzą
dzeniem  z dnia 7 kw ietn ia  1931 r. Nr. II. 6579/31 w yjaśn iło , iż w ysokość 
w y n ag ro d zen ia  om aw ianego w  punkcie 2 okólnika M inistra W yznań  R eli
gijnych i O św iecenia Publicznego z dnia 9 styczn ia  1929 r. w  spraw ie 
op ła t za p rak ty czn e  egzam iny nauczycielskie (Dz. U rz. z r. 1929. Nr. 2, 
poz. 1 7 )2) p rz y  egzam inie piśm iennym  w  m yśl § 1 b w spom nianych p rze

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1929 r„ str. 114.
2) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1929 r., str. 126.
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pisów , należy  rozum ieć jako kw otę 2 zll od godziny nadzoru bez w zględu 
na  liczbę egzam inow anych kandydatów .

W  ciągu jednej godziny (lekcyjnej) w inna być  p rzep row adzona  jedna 
lekcja próbna, p ła tna  po 2 złote. F a k ty  p rzep row adzen ia  p rzez kom isję 
np. 8 lekcyj p róbnych  w  ciągu 5 godzin (lekcyjnych) nie pow inny  m ieć 
m iejsca.

K urator O. S. L w .: p. o. S t. Św iderski.

9.

Kursy w akacyjne dla nauczycielstw a szkół pow szechnych w  r. 1931.

Okólnik Kuratorium, O. S. Lw. z  dnia 18 maja 1931 r. L. I. K. N. 2895/31.

W  m yśl w skazań , zaw arty ch  w  okólniku M in isterstw a W . R. 
i O. P . z dnia 4-go kw ietnia 1931 r. Nr. II. 3982/31 (Dz. Urz. 
Min. W . R. i O. P . Nr. 4—5, pozł 48, str. 131), podaję niżej zasadnicze 
norm y organizacyjne, do tyczące k u rsó w  w ak acy jn y ch  dla nauczycielstw a 
szkó ł pow szechnych  w  okręgu szkolnym  lw ow skim .

P o d staw o w e zasad y  organizacyjne ku rsó w  w akacy jnych  pozostają 
bez zm iany w porów naniu  z norm am i obow iązującem i w  latach  poprzed
nich. W  dalszym  ciągu obow iązuje zasada  dobrow olnego udziału n auczy 
c ie lstw a  oraz niew iązanie ku rsów  z upraw nieniam i kw alifikacyjnem u Z tego 
pow odu k u rsy  pedagogiczne, organizow ane’ w  tym  roku, m ają znaczenie 
li ty lko  ogólno-kształcące, nie m ogą zaś być  trak to w an e  jako p rzy g o to 
w anie do egzam inu p rak tycznego . Do egzam inu p rak tycznego  należy  p rz y 
go to w y w ać  się p rzedew szystk iem  na teren ie  szkoły  pow szechnej, żaden 
w ięc kurs bezpośrednio do niego p rzygo tow ać nie m oże. Zechcą zatem  
R ad y  Szkolne pow strzym ać  się od udziału w  organizow aniu  ku rsów  p ry - 
w atnych , k tó re  p rzy ję ły  za zadanie rzekom e przygo tow anie  do egzam inu 
prak tycznego .

S zczegó łow y  w y k az  w szystk ich  ku rsów  w akacy jnych  dla nauczy 
c ie lstw a  szkół pow szechnych  zosta ł zam ieszczony w  Dz. Urz, Min. W . R. 
i O. P . w  num erze 4—5 ym , rozk ład  zaś kursów  państw ow ych , organizo
w an y ch  w  okręgu szkolnym  lw ow skim , podany  już by ł w  num erze 3-irn 
na str. 106, zaś p ry w atn y ch  w  num erze 4-ym  na str. 151 i następnych.

P ro g ra m y  kursów  oparte  są  na założeniu, że p raca  nauczyciela 
w  szkole zależy  nietylko od jego w yk sz ta łcen ia  m etodycznego, lecz p rze
d ew szystk iem  od rozległości jego ho ryzon tów  m yślow ych  i poziom u kul
tu ry . O bok w ięc sp raw , k tó re  w  sw ej tre śc i m ają w iele punktów  stycznych  
z życiem  szko ły , poruszone będą rów nież zagadnienia ogólniejsze.

Na kursach  obow iązują p relegentów  program y', op racow ane bądź za 
tw ierdzone p rzez M inisterstw o. O ile p rogram  z jakichkolw iek pow odów  
nie m ógłby  być z rea lizow any  i p relegent zm uszony  b y łb y  w prow adzić  
pew ne zm iany, w inien je należycie uzasadnić i uzyskać  uprzednie za tw ie r
dzenie K uratorjum . P rz y  ograniczaniu m aterja łu , w skazanego  p rzez p ro 
gram , należy  jednak um ożliw ić słuchaczom  sam odzielne opracow anie po
m iniętych fragm entów  p rzez podanie odpow iednich w yjaśnień , do tyczących  
m etody  p racy  i bibljografji.

P o za  w yk ładam i zw ykłem i na każdym  kursie będą w ygłoszone cz te ry  
w y k ła d y  dodatkow e na tem at „W ychow anie obyw ate lsko -paóstw ow e".



P re leg en c i do tych  w y k ład ó w  będą później dodatkow o w skazani. B y ło b y  
pożądane, ażeby  R ady  Szkolne, organizujące k u rsy  p ry w atn e , rów nież  za
p rosiły  tych  p re legen tów  do w ygłoszen ia  w y k ład ó w  na w sk azan y  tem at.

W  razie  po trzeby  dopuszczalne jest zorganizow anie nadprog ram ow o  
odczy tu  lub w ykładu , najw yżej dw ugodzinnego, na tem at zw iązany  z za 
sadniczym  tem atem  kursu.

S po rty  i ćw iczenia fizyczne należy  uw zględniać w  m iarę m ożności 
na w szystk ich  ku rsach  w  godzinach pozalekcyjnych, o ile ty lko  zgłosi się 
odpow iednia liczba słuchaczy , o raz  o ile w arunk i m iejscow e na to pozw a
lają. W  p rzypadku  zgłoszenia  się w iększej liczby słuchaczy  z kilku kom 
p letów  K uratorjum  na w niosek  R ady  Szkolnej zaangażuje osobnego instruk
to ra  w ychow an ia  fizycznego, z w ynagrodzeniem  od godzin p racy . U dział 
w  tych  ćw iczeniach m usi być jednak  dobrow olny, by nauczycielstw o w  go
dzinach pozalekcyjnych  nie było  zbytnio  k rępow ane. Zechcą w ięc R ad y  
Szkolne porozum ieć się z nauczycielstw em  w  sp raw ie  m ożliw ości zo rg a 
nizow ania sportu  i ćw iczeń fizycznych w  godzinach pozalekcyjnych  i p rzed 
łożyć  K uratorjum  w nioski m ożliw ie przed  dniem  15-go cze rw ca  b. r.

P o d czas przebiegu  kursu  należy  zw rócić  szczególna uw agę na ro z 
w inięcie życia  tow arzysk iego  i ro z ry w ek  kulturalnych  p rzez  zorganizo
w an ie  w ycieczek , chóru, św ietlicy  z czytelnią, założenie w  dużej m ożliw ie 
sali dobrego ap a ra tu  rad jow ego  z głośnikiem  i t. p. Celem  udostępnienia 
odpow iedniej lek tu ry  należy  zaopa trzyć  czyteln ię w  rozm aite  czasopism a 
naukow e, pedagogiczne, encyklopedie, album y, podręczniki, w y d aw n ic tw a  
a rty s ty c z n e  i t. d.

W szy stk ie  sale oddane do rozporządzen ia  uczestn ików  kursów , a w ięc  
sale w y k ład o w e, św ietlicę, sale in te rna tow e i t. p. — na leży  odśw ieżyć, 
w y m y ć i gustow nie p rzy b rać , b y  w yg ląd  ich św iadczy ł o w ysokiej kul
tu rze  środow iska  i g łębszem  zrozum ieniu całej sp ra w y  ku rsów  w a k a 
cyjnych.

Pom oce naukow e i książki m ożna w y p o ży czy ć  z m iejscow ych z a 
k ładów  naukow ych  lub znajdujących się w  pobliskiej okolicy. Za całko
w ity  zw ro t i w  należy tym  stan ie  w szystk ich  m aterja łów  w ypożyczonych  
k ierow nik  adm in istracy jny  kursu  ponosi pełną osobistą odpow iedzialność.

Szczególną tro sk ą  należy  o toczyć in te rn a ty  dla uczestn ików  ku rsów . 
W  roku  ubiegłym  stan  in te rn a tó w  w  B rzeżanach , Rudniku n/S. i kilku 
innych m iejscow ościach św iadczy ł, jak  stosunkow o tanio, w ygodnie  i miło 
m ożna urządzić poby t w raz  z u trzym aniem  dla uczestników  p rz y  en er
gicznych zabiegach i sta ran iach  R ad  Szkolnych i Z arządów  kursów .

S praw ozdan ia  z akcji p rzygo tow aw czej organizacji ku rsów  za
rów no  państw o w y ch  jak i p ry w a tn y ch  należy  p rzesłać  do K uratorjum  p rzed  
dniem  15 cze rw ca  b. r., w ed ług  następujących  punk tów :

a) akcja propagandow a, podjęta p rzez  R ady  Szkolne: k ilkakro tne  
w zm ianki i a r ty k u ły  w pism ach m iejscow ych, kom unikaty  do nauczyciel
s tw a , p rzedstaw ien ie  sp ra w y  k u rsów  na konferencjach rejonow ych i do
d atk o w y ch  zebraniach i t. p.; b> liczba uczestn ików  w  przybliżeniu  (lub 
dokładnie); c) m iejsce w y k ład ó w ; d) o rganizacja św ietlicy , czytelni, biblio
teki, audycy j rad iow ych  i t. p.; e) urządzenie in ternatu  i kuchni; f) o rg a 
n izacja sportu  i ćw iczeń fizycznych o raz  w ycieczek ; g) m iejsce zam ie
szkania i sto łow ania p re legen tów ; h) k ierow nictw o pedagogiczne k u rsu ; 
i) k ierow nic tw o  adm in istracy jne; j) dodatkow e inform acje i zaw iadom ienia.
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Zapisy słuchaczy  odbyw ać się m ają za pośrednictw em  Inspek to rów  
Szkolnych podobnie jak  w  r. 1930, p rzy  pom ocy k a rt w pisow ych, k tó re  
m ożna sprow adzić w  w iększej ilości w  cenie po 8 gr za egzem plarz 
z P ań stw o w eg o  W y d aw n ic tw a Książek Szkolnych w e L w ow ie, ul. K ur
k ow a 21.

M aksym alna liczba uczestn ików  na kursie nie m oże p rzek raczać  40.
O droczenia ćw iczeń w ojskow ych  nie będą p rzy słu g iw a ły  ani s łu 

chaczom  ani prelegentom .
W pisow e na k u rsy  w ynosi 20 zło tych . W pisow e to sk łada  nauczy

ciel w raz  z trzem a znaczkam i po 25 gr. u przełożonego Inspek to ra  Szkol
nego, k tó ry  prześle  tę  kw otę  w raz  z k a rtą  w pisow ą Inspek to row i Szkolnem u 
w  siedzibie kursu. Inspektor szkolny w  siedzibie kursu  zaw iadom i możli
w ie niezw łocznie na odcinku k a r ty  w pisow ej bezpośrednio  nauczyciela, 
czy  zosta ł na k u rs  p rzy ję ty  i udzieli mu p rzew idzianych  na odcinku w y 
jaśnień. P rzy ch y ln a  odpow iedź na odcinku k a r ty  w pisow ej jest zarazem  
k a rtą  w stępu  na kurs dla kandydata .

T erm in zapisów  u p ływ a zasadniczo z dniem  1 czerw ca  1931 r., po 
ty m  term inie m ogą być dokonyw ane przyjęcia, o ile pozostaną w olne  
m iejsca. R ów noległe kom plety  w  razie nadm iernej liczby zgłoszeń k an d y 
datów  na poszczególne k u rsy  są m ożliwe, ale K uratorjum  żadnych  za
pew nień w  tym  kierunku zgó ry  dać nie może.

N orm a p łac  pre legen tów  pozostaje bez zm iany, jak w  reku  ubiegłym .
Z p racy  na kursie w y d aw an e  będą zaśw iadczenia  tym  słuchaczom , 

k tó rzy  regularnie będą uczęszczali na kurs, w yłączn ie  na form ularzach,, 
sp row adzonych  z P ań stw o w eg o  W y d aw n ic tw a K siążek Szkolnych.

D ow ody p racy  na kursach  w akacy jnych  będą brane pod uw agę p rz y  
egzam inach w stępnych  na W yższe  K ursy  N auczycielskie, p rzy  egzam i
nach ekste rnów  W . K. N. w reszcie  także p rzy  rów nych  innych w arunkach  
p rzy  rozstrzygan iu  konkursów  na posady  nauczycieli i k ierow ni
ków  szkół.

Spraw ozdan ia  z ku rsó w  w akacy jnych  należy  nadesłać  do K uratorjum
O. S. L w . p rzed  dniem  15-go w rześn ia  1931 r.

P o za  w skazaniam i pow yższem i podaję niżej w y k az  s ta ty s ty czn y , 
s tw ierd za jący  udział nauczyciels tw a szkół pow szechnych  na kursach  w a 
kacyjnych  w  latach ubiegłych. Z w ykazu  tego w ynika, iż n iek tóre  R ady  
Szkolne zm uszone są  w  bieżącym  roku w zm óc w y ją tk o w ą akcję p ro 
pagandow ą celem  skłonienia nauczycielstw a do liczniejszego zapisania się 
na k u rsy  w akacy jne  w  okręgu  lw ow skim , bądź w  innych okręgach  szkol
nych. L iczba uczestn ików  na kursach  w akacy jnych  dow odnie stw ierdza  
zaw sze poziom  ogólnej a tm osfery  w śró d  nauczycielstw a i m ów i o kierunku 
planow ej p racy  sam okształcen iow ej o raz  pow ażnem  i sum iennem  odno
szeniu się do obow iązków  szkolnych. Z tego pow odu oczekuję w  tym  roku 
w y ją tk o w o  w ym ow nych  dow odów  energ icznych  s ta rań  organizacyjnych  
R ad  Szkolnych o raz  licznego i gorliw ego w spółudziału  nauczycielstw a na 
kursach  w akacy jnych .

K urator O kręgu Szkolnego L w ow skiego : p. o. St. Sw iderski, w r.
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W y k a z  s t a t y  s t y c z n y

stw ie rd za jący  ilościow o udział n au czyciels tw a szkół pow szechnych  
z okręgu  szkolnego lw ow skiego na kursach  w akacy jnych  w  latach

1928— 1930.
Ilość nauczycieli danego po
wiatu, którzy brali udział 
w państw, lub prywatnych  
kursach wakacyj. w latach:

Lp. POWIAT Ilość nauczy
cieli w powiecie

1. B obrka 228
1928 
' 5

1929
3

1930
28

2. B ohorodczany 139 4 14 20
3. B orszczów 183 2 2 26
4. B rody 158 3 12 28
5. B rzeżany 217 — 1 24
6. B rzozów 201 1 — 9
7. Buczacz 258 1 7 43
8. C zortków 174 46 12 51
9. Dobrom il 163 4 23 52

10. Dolina 1 218 12 15 22
11. D rohobycz 399 1 1 7
12. G ródek Jagielloński 172 6 8 4
13. H orodenka 186 2 3 3
14. Ja ro s ław 399 72 73 24
15. Jaw o ró w 161 50 6 4
16. K ałusz 200 11 8 6
17. K am ionka S trum iłow a 169 32 3 18
18. K olbuszow a 161 3 8 12
19. K ołom yja 368 3 — 44
20. K opyczyńce 188 8 1 22
21. K osów 135 5 7 10
22. Krosno 195 32 8 27
23. L isko 153 7 6 17
24. L ubaczów 204 6 7 10
25. L w ó w  - m iasto 510 6 24 23
26. L w ów  - pow iat 383 15 5 9
27. Ł ańcu t 258 12 14 12
28. M ościska 178 1 4 18
29. N adw orna 161 2 5 27
30. Nisko 156 2 25 26
31. Podhajce 169 11 18 15
32. P rzem y śl 385 69 24 13
33. P rzem y ślan y 204 2 4 27
34. P rz e w o rsk 204 8 14 23
35. R adziechów 143 2 1 33
36. R aw a  R uska 232 2 3 6
37. R ohatyn 263 2 1 15
38. Rudki 210 4 3 11
39. R zeszów 375 20 27 28
40. Sam bor 261 2 6 4
41. Sanok 284 74 — 11
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42. S ka ła t 193 44 4 60
43. Skole 107 '1 1 1
44. Śniatyn 148 ’— 3 32
45. Sokal 244 — 1 5
46. S tan isław ów 365 7 1 17
47. S ta ry  S am bor 136 2 16 1
48. S try j 185 41 13 6
49. S trzy żó w  „ 148 8 4 13
50. T arnobrzeg 199 9 10 39
51. Tarnopol 292 3 9 31
52. T łum acz 247 — 48 52
53. T rem bow la 160 13 12 7
54. T urka 127 21 5 5
55. Z aleszczyki 151 19 34 26
56. Z baraż 140 — 1 16
57. Zborów 150 — 6 6
58. Z łoczów 233 8 13 10
59. Żółkiew 216 18 11 31
60. Ż ydaczów 215 5 27 18

R azem  na kursach  w latach 749 623 1193.

10.
Sprawozdania z czynności pracowni w  szkołach pow szechych w  r. 1930/31..

Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. z  dnia 1 maja 1931 r. Nr. I. 11756131 do rad szkolnych  
powiatowych (miejskiej we Lwowie).

Podobnie jak w  la tach  ubiegłych, należy do dnia 15 lipca br. nadesłać 
spraw ozdan ia  z pracow ni przy  szkołach pow szechnych.

S praw ozdania  m ają dać obraz uży tkow ania  i rozw oju pracow ni w  r. 
1930/31, o raz uzupełnić b rak i w  sp raw ozdan iach  zeszłorocznych .

Dla uniknięcia ponow nych nieporozum ień, w yjaśn ia  się, co następuje: 
N ależy p rzy słać  sp raw ozdania  z w szystk ich  p racow ni w  szkołach 

pow szechnych, a w ięc w e  w szelkich  w ypadkach , gdzie ćw iczenia z za
k resu  k tóregokolw iek przedm iotu  — z w yją tk iem  ćw iczeń cielesnych — od
b y w ają  się w  osobnej sali, zaopatrzonej w  p rzy b o ry , bez w zględu na to, 
czy  p racow nię założono z funduszów  M inisterstw a W . R. i O. P . lub nie, 
o raz  niezależnie od tego, czy  pracow nię uw aża się jako zapoczątkow aną. 
Z aliczyć tu  w ięc należy  w szelkie pracow nie w  publicznych i p ry w atn y ch  
szkołach pow szechnych do nauki p rzy ro d y  żyw ej i m artw ej, geografji, ry 
sunku, robót ręcznych , robót kobiecych, kuchni i g ospodarstw a  dom owego, 
w reszcie  planow o prow adzone ogródki biologiczne.

Dla u łatw ienia zestaw ień  z całego  okręgu, koniecznem  jest ścisłe 
stosow anie załączonego w zoru , p rzyczem  pożądanem  jest zestaw ienie na 
jednym  form ularzu  ty lko  jednego rodzaju pracow ni. S praw ozdanie  ma za 
w ie rać  d a ty  z całego roku, a nie półroczne.



226

W yjaśnienia, do tyczące  poszczególnych rubn^k: 3. P e łn a  nazw a
szkoły , zaznaczyć jeżeli p ry w atn a , 5 i 6. Zaliczyć gabinet (sk ład 
nicę p rzyborów ). 7. E lek tryka , gaz, w odociąg  i t. p. 8 i 9. W szelkie 
subw encje od założenia p racow ni (nietylko z ostatn iego roku). G dyby 
z ru b ry k  8, 9, 10 i 11 nie było  w idoczne, z jakich funduszów  pracow nia 
po w sta ła  (np. zachow anie p rzy b o ró w  z okresu  przedw ojennego lub subw en
cje w  naturze) zaznaczyć to w  uw adze. 12 i 13. T ylko pom oce naukow e bez 
sp rzętów , p rzyczem  w  pracow niach  robót rocznych strugnice zaliczyć do 
p rzy b o ró w  naukow ych. P o d  liczbami, ujm ującem i całość inw en tarza , podać 
w  naw iasach  p rzy b y tek  z r. 1930/31. Inne szczegóły  zbyteczne, natom iast 
p rz y  p racow niach  robót ręcznych  w ym ienić kró tko  p row adzone dzia ły : 
pap ier i tek tu ra , drzew o, m etal, k oszykarstw o  i t. d. 16. T ygodniow a ilość 
lekcyj norm alnych, udzielanych ta k  w  pracow ni, jakoteż w  zakresie  innych 
przedm iotów . Nie zaliczać obecności na lekcjach innych nauczycieli, konfe- 
rencyj m etodycznych  ani żadnych  zajęć, w yn ikających  z k ierow nictw a p ra 
cow ni. Jeżeli b y ły  zm iany w  godzinach zaw iadow cy  pracow ni, podać liczby 
z okresu w y raźn ie  najdłuższego w zględnie z 2-go półrocza. 17. W liczyć też 
szkoły  dochodzące regularnie, przynajm niej p rzez pew ien oKres, także  
z innych m iejscow ości i zaznaczyć to  w  uw adze. 20. Oddzielnie lekcje dw u
godzinne, np. 30 T  46/2 oznacza 30 lekcyj jednogodzinnych i 23 dw ugo
dzinnych. 21. Zaliczyć i zaznaczyć w  uw adze w łasno ręczne  ćw iczenia nau
czycieli, jakoteż ćw iczenia w  znaczeniu m etodycznem , a w ięc lekcje po
kazow e i próbne na konferencjach nauczycielskich  oraz lekcje prow adzone 
dla lub p rzez k an dydatów  (tki) zak ładów  kształcen ia  i dokształcan ia  nau
czycieli. 22. Rozum ieć należy szko ły  innego typu np. sem inarja zaw odow e 
i tp. Do zestaw ien ia  do łączą P anow ie  Inspektorow ie i N auczyciele w y 
jaśnienia ru b ry k  o raz  w  m iarę p o trzeby  i uznania uwagi, do tyczące  tak 
organizacji zajęć w  pracow niach, jakoteż s trony  m etodycznej. N ależy jed
nak  unikać uw ag, nadesłanych  w  poprzednich latach, a podaw ać tylko 
w ażniejsze spostrzeżen ia  i w ynik i prób poczynionych w  ostatn im  roku.

W obec w zrasta jące j konieczności pełnego w y k o rzy stan ia  e ta tów  
nauczycielskich, pow staje  po trzeba  now ego ułożenia zajęć k ierow ników  p ra 
cow ni w  p rzy sz ły m  roku szkolnym  tak, aby  ile m ożności, zabezpieczyć 
dalsze jak najw iększe użytkow anie pracow ni p rzy  rów noczesnem  zab ez
pieczeniu pow szechnego nauczania w  m yśl okólnika K uratorjum  z dnia 
28 m arca  1931 Nr. I. 9754/31 1).

S p raw a jest o ty le  u łatw ioną, iż w szy stk ie  cen tralne pracow nie czynne 
są już przynajm niej jeden rok, w ięc u łożył się już w  nich pew ien w y p ró 
bow any  system  pracy .

P an o w ie  Inspektorow ie obm yślą ułożenie zajęć w  pracow niach 
w  p rzy sz ły m  roku w ed ług  następnych  w y ty czn y ch :

1. N ieuzasadniona jest p rzy  dzisiejszych w arunkach  zniżka godzin, 
zw łaszcza  w ydatn ie jsza  tam , gdzie z pracow ni k o rzy sta  jedna lub dw ie 
szkoły . Jeżeli nauczyciel obejmie naukę odnośnego przedm iotu  w  obu szko
łach, będzie jego obow iązkiem  uży tkow anie i konserw acja  przyborów ' do 
ćw iczeń tak, jak to jest obow iązkiem  w szystk ich  nauczycieli w  odniesieniu 
do innych działów  pom ocy naukow ych.

*) W Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. nieogloszony.
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2. Tam , gdzie z p racow ni k o rzy s ta  w iększa  ilość szkół, należy  z re 
zygnow ać z obecności zaw iadow cy  pracow ni na lekcjach innych nauczy
cieli, zw łaszcza  takich, k tó rzy  do tychczas nabrali w p ra w y  w  prow adzeniu  
ćw iczeń. Z aw iadow ca p racow ni pow inien i tu taj objąć naukę danego p rzed 
miotu w  2 a w  m iarę m ożności 3 szkołach.

W  ten  sposób zm niejszy się także  ilość jego zajęć p rzy  w y d aw an iu  
P rzy b o ró w  przychodnim  szkołom .

D la w ykonan ia  pozosta łych  czynności, zw iązanych  z zaw iadyw aniem  
pracow ni, m ożna udzielać odpow iednich do w y tw orzonego  stanu zniżek 
godzin, ale m niejszych, niż to by ło  do tychczas stosow ane, i pod nieod
zow nym  w arunkiem , iż nie cierpi na tern pow szechne nauczanie n iety lko  
w  danej m iejscow ości, ale także  w  całym  powiecie.

3. W  m iarę dalszej p o trzeby  należy  zaniechać dzielenia k las n a  
zespoły  tam , gdzie sala jest dostatecznie  duża, a b rak  ty lko  odpowiedniej, 
ilości p rzy b o ró w  do ćw iczeń.

W ó w czas p rzy  nauce p rz y ro d y  klasę podzieli się na w iększe  grupy 
ćw iczeniow e, w  k tó ry ch  jedni uczniow ie będą pracow ać, re sz ta  będzie 
p rzyg lądać  się. N aturalnie p rzy  następnych  ćw iczeniach należy  role uczniów  
kolejno zm ieniać.

P rz y  nauce robót ręcznych  będzie nauczyciel s ta ra ł się zatrudn ić  
każdy  z 2 zespołów  rów nocześn ie  inną pracą, a w ięc p rzy  użyciu innych 
narzędzi, w  m iarę jak  na to pozw oli dopuszczalna kolejność ćw iczeń.

4. Jeżeli p ow yższe  środki nie w y sta rczą , m ożna zm niejszyć ilość 
godzin nauki w  pracow ni tak , iż pew ne szkoły  o d b y w ały b y  w  p racow ni 
ty lko  n iek tó re  g rupy  ćw iczeń (np. co drugi tydzień, albo w  I. k w arta le  
jedna szkoła, w  drugim  inna).

Sposób p o w y ższy  trzeb a  uznać jako osta teczny .
Z upełnego usunięcia szkól, k tó re  do tychczas k o rzy s ta ły  z pracow ni, 

na leży  unikać.
W szystk ie  te  środki m ają być  stosow ane zależnie od w aru n k ó w  e ta 

to w ych  w  pow iecie, w  każdym  jednak w ypadku  należy  zasady  podane 
w  okólniku K uratorjum  z dnia 28 m arca  1931 r. Nr. I. 9754/31, staw iać  n a  
naczelnem  miejscu. Gdzie z tego pow odu zajęcia w  pracow ni m ają doznać 
pow ażnych  zm ian w  porów naniu  do roku 1930/31, zechcą P anow ie Inspek to 
row ie podać to i uzasadnić w  końcow ych uw agach.

K urator O kręgu Szkolnego L w ow skiego : p. o. S t. Sw iderski, w r.

11.
Kwalifikacje zdrowotne kandydatów na w ydzia ły  lekarskie uniw ersytetów  

i do Państw ow ego Instytutu D entystycznego.

Okólnik Ministerstwa W. R. i O. P. z  dnia 28 marca 1931 r. Nr, /. WF\ 6236130.

L. O. 606/31. B adania lekarsk ie  m łodzieży akadem ickiej o raz s ta 
ty s ty k a  zachorow ań  jej p rzed  i po skończeniu w y ższy ch  zak ładów  ak a
dem ickich w y k a z a ły  szczególną częstość  zapadań  na zdrowńu w śró d  m ło
dzieży, uczęszczającej na w y d z ia ły  lekarsk ie  u n iw ersy te tów  i do P a ń s tw o 
w ego Insty tu tu  D en tystycznego .
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W  zw iązku z tem  i na skutek w ystąp ień  dziekanatów  w y d z ia łó w  le
karsk ich  zechcą D yrekcje  szkół średnich  ogólnokształcących  zażądać  od 
lek arzy  szkolnych, ażeby  ci, om aw iając ze s ta rszą  m łodzieżą szkolną sp raw ę  
w y b o ru  zaw odu, czy  to na  sy stem aty czn y ch  lekcjach higjeny, czy  to  pod
c zas  luźnych pogadanek, w yjaśniali jej, że zaw ód lekarski w y m ag a  w y ją tk o 
w ego  zdrow ia, zw łaszcza  zd ro w y ch  płuc i serca , należytej czynności 
zm ysłów , szczególnie w zroku  i słuchu.

M aturzyści i m aturzystk i, nie odpow iadający  ty m  w ym agan iom  zd ro 
w otnym , nie pow inni ubiegać się o p rzy jęcie  na w ydzia ł lekarski un iw ersy 
te tó w  lub do P ań stw o w eg o  Insty tu tu  D en tystycznego , jeśli nie chcą 
w  p rzyszłośc i p rzez  p rzerw an ie  studjów  lub w ycofan ie  się z zaw odu 
w sku tek  choroby ponosić s tra t m ateria lnych  i doznaw ać rozgoryczenia.

P o d sek re ta rz  S tanu : K, P ieracki w r.

12.
Kursy handlowe i języków  obcych.

Nr. III. 1968/31. U chylając sw e pism o okólne z dnia 10 m arca  1927 
Nr. III. H. 2933/27 5, M inisterstw o W yznań  R eligijnych i O św iecen ia . P u 
blicznego rozporządzeniem  z dnia 1 kw ietn ia  1931 r. Nr. II. D. 941/31 p o 
leca stosow ać następujące zasady  p rz y  organizow aniu  k u rsów  handlow ych 
oraz k u rsów  języków  obcych.

K ursy handlow e są p laców kam i zbiorow ego nauczania p rzedm iotów  
lub um iejętności, po trzebnych  w  handlu albo w  adm inistracji p rzedsięb io rstw  
handlow ych lub przem ysłow ych , w zględnie zbiorow ego nauczania  języków  
obcych  dla po trzeb  zaw odow ych. K ursy pow sta ją  na zasadzie odw ołalnych 
zezw oleń, udzielanych p rzez kura to ra . W y k ładać  na kursach  m ogą osoby 
posiadające kw alifikacje do nauczania w  szkołach handlow ych. K ursów  
nie obow iązują jednakow e p ro g ram y ; w stępow ać  na k u rsy  m oże m łodzież, 
k tórej p rzygotow anie k ierow nicy  ku rsów  uznają za  dostateczne. O kres 
nauczania, m etody  nauczania, dobór w y k ład an y ch  przedm io tów  i um iejęt
ności pozostaw ia  się k ierow nikow i kursów .

K ursy nie nadają kończącym  je żadnych  upraw nień  służbow ych, w o j
skow ych, szkolnych lub nauczycielskich; ukończenie k u rsów  nie zastępuje 
ukończenia szko ły  dokształcającej; ukończenie ku rsów  nie kw alifikuje koń
czących  je jako pracow ników  um ysłow ych.

K ursy  nie m ają zadań w ych o w aw czy ch ; regulam iny dla słuchaczów  
i słuchaczek ku rsó w  są zbioram i przepisów , zapew niających  norm alny  p rz e 
bieg nauczania zbiorow ego i ku lturalnego  w spó łżycia  w  lokalu kursów . M ogą 
jednak p o w staw ać  p rzy  kursach organizacje i kółka słuchaczów  i słucha
czek dla celów  naukow ych i tow arzysk ich  — za zgodą w ład z  ośw iatow ych 
i adm inistracyjnych.

Na k u rsy  w stępow ać m ogą osoby od lat 18 w zw y ż. D la osób płci 
żeńskiej k u ra to r okręgu szkolnego m oże obniżyć minimum w ieku do la t 17

K ursy podlegają w izy tow aniu  p rzez delegatów  kuratorjum , upraw nio
nych  do spraw dzan ia  kw alifikacyj w ykładających , w ieku uczących  się, z a 
chow ania przep isów  higjeny szkolnej; delegaci udzielają k ierow nikow i i w y 
k ładającym  w skazów ek  i porad, do tyczących  m aterja łu  i m etody nauczania.

J) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1927 r., str. 159.
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N iestosow anie się do obow iązujących przep isów  i do zleceń w izy ta to ró w  
m oże być pow odem  do odw ołania zezw olenia.

K ursy  m ogą urządzać  egzam iny końcow e i w y d aw ać  słuchaczom  
(kom) św iad ec tw a  ukończenia w ed ług  w zorów , za tw ierdzonych  p rzez 
M inisterstw o W yznań  Religijnych i O św iecenia Publicznego.

K ursy  nie k o rzy sta ją  z subw encyj M in isterstw a W . R. i O. P . ani ze 
źródeł podatku  p rzem ysłow ego  ani z funduszów  budżetow ych ; nie p rzy s łu 
guje też  kursom  p raw o  zabiegania o odroczenie służby  w ojskow ej, ulgow e 
bilety  kolejow e, ulgow e b ile ty  tram w ajow e.

R odzicom , uczęszczających  na k u rsy  — funkcjonariuszom  lub em e
ry to m  państw ow ym , ani słuchaczom  (słuchaczkom ) kursów , nie p rzy s łu 
gują upraw nienia, w yn ikające, z uczęszczania  do szkół publicznych w  m yśl 
u staw y  o uposażeniu i u s taw y  em erytalnej.

K urator okręgu  szkolnego ma p raw o  żądać od k ierow ników  kursów  
kończenia czasu  nauczania o oznaczonej godzinie; godziny te  m cgą być 
zróżnicow ane w  różnych  m iejscow ościach — zależnie od w aru n k ó w  lo
kalnych.

N auczanie p rzez  korespondencję (ku rsy  korespondencyjne) zasadniczo 
jest sw obodne i nie podlega za tw ierdzaniu  ew entualnie re jestrow aniu  p rzez 
w ład ze  ośw iatow e — w obec trudności kontro low ania  przebiegu nauczania 
i postępów  uczestników . W  pew nych w y ją tk o w y ch  w ypadkach , gdy  zaistnieje 
gw aranc ja  um iejętnego p row adzen ia  takiego nauczania, M inisterstw o udzie
lać będzie kursom  korespondencyjnym  zezw olenia na nauczanie i w y d a 
w anie p rzez k ierow nictw o kursów  ich uczestnikom  św iadec tw  w ed ług  spe
cjalnie ustalonej form y. O k ażdorazow em  w ydaniu  podobnego zezw olenia 
M inisterstw o będzie kom unikow ać za in teresow anym  kuratorjom .

K urator O kręgu Szkolnego L w ow skiego : p. o. St. Św iderski, w r.

13.

Zakończenie roku szkolnego w  szkołach rzem ieślniczo - przem ysłow ych
męskich.

Okólnik Ministerstwa W . R. i O. P. z  dnia 27 kwietnia 1931 r. Nr. III, T. 2803131.

Nr. III. 2341/31. O gólne zasad y  zarządzen ia  z dnia 20 kw ietn ia  1929 r. 
Nr. III. TR . 3230/29 i z dnia 7 m aja 1930 r. Nr. III. T . 4274/30 w  spraw ie 
zakończenia zajęć w  końcu roku szkolnego w  szkołach rzem ieślniczo - p rze 
m ysłow ych  m ęskich pozostają  w  m ocy.

O k resy  całodziennej p ra c y  w arsz ta to w ej zasadniczo są  następu jące:
W  klasie III-ciej od 15 m aja do 15 czerw ca.
W  klasach  I-ej i Ii-e j: a) w  szkołach, w  k tó rych  w a rsz ta ty  szkolne 

m ogą zm ieścić w szystk ich  uczniów  jednocześnie, całodzienna praca w a r 
sz ta to w a  trw a  p rzez czerw iec, w akacje  — p rzez  lipiec i sierpień:

b) w  szkołach, w  k tó rych  p raca  w a rsz ta to w a  odbyw a się dla braku  
m iejsca na dw ie zm iany, i-w sz a  zm iana m a zajęcia całodzienne w  czerw cu, 
a w akacje  w  lipću i sierpniu, 2-ga zm iana m a w akacje  w  czerw cu  i Jipcu, 
a  p racę  w  sierpniu.

Zakończenie nauki teo re tycznej dla k lasy  III-ej p rzy p ad a  zatem  w  po
łow ie m aja, dla k las I i II z; końcem  maja.
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Egzam iny przejściow e ze w szystk ich  p rzedm iotów  w  k lasach  I i II 
i  egzam iny końcow e w  kl. III z przedm iotów , zaliczonych do grupy  A., po 
w inny  odbyw ać się w  czasie paru  ostatn ich  Iekcyj z każdego przedm iotu.

E gzam iny końcow e w  kl. III. z przedm iotów , zaliczonych do g rupy  
B., pow inny odbyw ać się w  ciągu 2 ostatnich dni p rzed  rozpoczęciem  c a 
łodziennej p racy  w arsz ta tow ej.

W  szkołach, w  k tó rych  odbyw ać się będą egzam iny czeladnicze, re 
zerw u je  się na nie czas ostatniego tygodnia  m iesiąca czerw ca, jak  na- 
p rzy k ład  w  bieżącym  roku szkolnym  od 2 1 d o  28 czerw ca.

T ygodniow a p rze rw a  pom iędzy da tą  ukończenia całodziennej p racy  
w arsz ta to w ej a egzam inam i czeladniczem i przew idziana  jest dla dania 
m ożności uczniom  kl. III w  szkołach, p rzy  k tó ry ch  nie będzie kom isji dla 
egzam inów  na czeladników , złożenia podania ze św iadectw em  ukończenia 
szk o ły  i udania się do innej szkoły , do której będą skierow ani dla złożenia 
egzam inu p rzed  w łaśc iw ą komisją.

W  szkołach, p rzy  k tó ry ch  będą zorganizow ane w łaśc iw e dla danego 
zaw odu  kom isje egzam inacyjne, nie należy  tej p rz e rw y  stw arzać , a  zw alniać 
uczniów  od całodziennej p racy  w arsz ta to w ej nie w  dniu 15 czerw ca, a na 
d w a  dni p rzed  egzam inam i czeladniczem i.

W  dniu zakończenia całodziennej p racy  w arsz ta to w ej o trzym ują 
św iad ec tw a  ukończenia szkoły  ci uczniow ie III k lasy , k tó rzy  m uszą udać 
się du innej szkoły  na egzam in czeladniczy. N atom iast w skazane  jest, aby  
św iad ec tw a  ukończenia szko ły  uczniów , k tó rzy  będą składali egzam iny 
p rzed  kom isją w e w łasnej szkole, b y ły  p rzek azy w an e  przew odniczącem u 
kom isji dla egzam inów  na czeladników  a w ręczane  absolw entom  w ra z  ze 
św iad ec tw em  złożenia egzam inu na czeladnika.

D yrekcje  szkół pow inny użyć sw ego w p ływ u , aby  k ończący  szkołę, 
ze  w zględu na ich dobro, nie uchylali się od sk ładania  egzam inu na cze 
ladnika.

E gzam iny sp raw dzające  dla k an dydatów  do szko ły  pow inny rozpo
c ząć  się w  dniu 28 sierpnia.

W  razie  konieczności, w ynikającej z m iejscow ych w arunków , z p rz y 
pad a jący ch  św iąt i t. p. ku ratorjum  m oże zezw olić na pew ne odchylenie 
w  stosow aniu  w ym ienionych w yżej te rm inów  zajęć z pow iadom ieniem  
M inisterstw a.

P o d sek re ta rz  S tanu : K- Pieracki, w r.

14.

N azw y szkół zaw odow ych.

Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. i  dnia 25 kwietnia 1931 r. Nr. III. 1754131 do w szyst
kich państwowych i niepaństwowych szkół zawodowych oraz państwowych i nie

państwowych kursów zawodowych Kuratorjum O. S. Lw.

K uratorjum  O. S. Lw . zauw ażyło , że niektóre szkoły  w  sw ej ko
respondencji używ ają  niedokładnych nazw  szkół.

W obec tego zgodnie z rozporządzeniem  M inisterstw a W . R. i O. P . 
z dnia 21 m arca  br. Nr. III. T. 1551/31 zarządzam , aby  szk o ły  na sw ych  
b lank ie tach  i p ieczęciach uży w ały  nazw y w ed ług  dokładnego brzm ienia 
odpow iednich zarządzeń  lub koncesyj.

K urator O kręgu Szkolnego: p. o. S t. Sw iderski, w r.



Propaganda szkolnictwa zawodowego.
Okólnik Kuraiorjum O. S . L. z dnia 12 maja 19Sl. Nr. I I I  2335/31 do dyrekogj 
wszystkich szkól Średnich ogólno-kształcących, seminarjów nauczycielskich i rad  

szkolnych powiatowych (m iejskiej we Lwowie).
Jak corocznie podaję poniżej sp is szkół zawodowych, znajdujących się 

w Okręgu Szkolnym  Lwowskim , z apelem do w szystkich P P . D yrektorów , 
Inspektorów  i Nauczycielstw a, by korzystali z każdej sposobności, ażeby 
inform ować m łodzież o m ożliwościach, jakie jej się otwierają w szkolnictw ie 
zawodowem .

K urator O. S. L w .: p. o. S i. Sw iderski.
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15.

S p is  szkó ł zaw odow ych, 
h)  S z k o ł y  h a n d l o w e .

1 i  
1 d

Miejscowość Nazwa szkoły Warunki wstępu

Ilo
ść

 
la

t 
na

uk
i

1 Brody Szkoła Handlowa D .Lowina 7 k l.  szk. pow sz., 3 k l.  gim n. 32 Czortków Szkoła HandJr.’ G. Euchsgang 33 « j) 33 33 3
3 Drohobycz Szkoła Handlowa T. S. H. 33 11 33 '* r? 3
4 Gródek Jag. u » T. S. L. 33 5? 35 33 >3 3
5 Jarosław T. S. H. 3? 33 v 3) }3 4
6 Kołomyja T. S. H. 1ł 33 3’ ?? JJ 3
7 Lwów, Skąrb- 

kowski 1. 39.
Państw. Szk. Ekonomiczno- 
Handlowa

4 klasy gimnazjum 4

8 Lwów, Skarb- 
kowska 1. 39.

Liceum Handlowe Tow. 
Lic. Handlowe

6 klas gimnazjum 2
9 Lwów, Zielona 

1. 8.
Państw. Szkoła Zawodowa 

Żeńska (oddział handlowy)
7 k l. szk . pow sz., 3 k l  g im n. 3

10 Lwów, Francisz
kańska 1. 9.

Szkoła Handlowa T. S, H. 3? 33 3) 33 33 3

11 Lwów, Zygmun- 
towska 13 9.

Szkoła Handl. Żyd. T. S. H. 33 33 33 33 33 3

12 Lwów, Korniak- 
tów L 1.

Szkoła Handlowa Towarz. 
..Proświta11 33 33 33 33 w 3

13 Przem yśl Państwowa Szkoła Handl. 2 i i ”  ”, 116 klas gimnazjum
3

14 Przem yśl Liceum Handlowe Tow. 
Lic Handl.

2
15 Rozwadów Szkoła Handlowa T. S Za w. 7 kl. szk. powsz., 3 k l. gim n. 3
18 Rzeszów Szkoła Handl. T. S. H. >3 33 33 H 33 3
17 Sambor Szkoła [fandl. T. S. H. 33 33 33 " 33 3
18 Sambor Szkoła Handlowa im. Gott- 

helfa
33 w " 11 3’ 0

19 Sanok Szk. Handl. Z w. N. P. S. P. 33 ti 33 n j? 3
20 Stanisławów Szkoła Handlowa T. S. H. 33 33 3' 33 11 3
21 Stanisławów Państwowa Szkoła Handl. 31 31 '• łl 33 322 Stryj Szkoła Handlowa Fr. Świ

derskiego
3? 33 13 33 13 3

23 Tarnopol Szkoła Handlowa T. S. L. 33 13 n  33 n 3
24 Złoczów T. S. L. 11 *3 *’ 13 33 3
25 Brody Jednor. Szk. Przysposobie

nia kup. D. Lowina
11 n  11 11 11 1

26
ort

Lwów, W ałowa 
1. 25.

Jednor. Szk. Przysposobie
nia kup. M. Christoia

33 « *1 11 n 1
27 | Lwów, Kurkowa 

1. 38.
Jednor. Szk. Przysposobie

nia kup. Z. Olszewskiego
11 33 13 31 31 1



233

B) S z k o ł y  t e c h n i c z n e  i r z e m i e ś l n i c z e .

P.
►3

Miej scowość Nazwa szkoły W arunki wstępu “ 3
‘•o 3

Cd
3  a

9
10
11
'2
13

14

15

16

17
18

19

20 
21

22

23
24

25

Borysław
Brzeżany

Drohobycz

Grzymałów
Jarosław
Jarosław
Jaworów

Kamionka Str.

Kołomyj a 
Kołomyja 
Krosno
Lwów, Zofji 1.1 
Lwów, Snopkow- 
ska 1. 47.

Lwów, Snopkow- 
ska 1. 47.

Lwów, Snopkow- 
ska 1. 47.

Lwów, Snopkow- 
ska 1. 47.

Lwów-Skniłów
Lwów,ul Na Bło
nie 1. 3

Lwów, św. Te
resy 1. 28.

Rakszawa
Rzeszów

Stanisławów

Stryj
Stryj

Tarnopol

Państw. Szkoła W iertnicza 
Szkoła Przem. Drzew. Tow. 

Szkoła Zawodowa 
Średnia Szk. Techn. T. S. 
Tech. (elektro-mechan.) 

Państw. Szk. Kołodz.-Kowal. 
„ „ Budownictwa
„ „ Majstrów Bud.
„ ,, Przem. DrzeW.

(oddz. stoi. i zabawkarski) 
Państw. Szk. Kołodz.-kowal. 
(oddz. lakiern.-rym arski 
i instrumentów' muz.) 

Państw. Szk. Przem.-Drzew.
„ „ Szewek a

„ Tkacka
K oszykarska  

„ „ Techniczna

a) W ydział drogowo-wodny
b) W ydział elektromech.
c) „ sztuk zdobn. 

Państw'. Szkoła Majstrów
Budowlanych 

Państw. Szk. rzem iosł;

a) Szk. Ślusarstwa artyst.
b) „ ,, budów.
c) „ Stolarstwa mebli 

i bud.
Szkoła Majstrów' Elektro- 
teebn. Tow. Szk. Przem, 

Szkoła Mech. Lotn. L. 0 . 1*. P. 
Szkoła G d rb.-Białoskórnicza 
Patron. P rzon . Ludowego 

Szkoła Rzem. Przem. im. 
Korkisa

Państw. Szkoła Sukiennicza 
Szkoła Rzem iosł Tow. Pryw. 
Szk. Przem.

Państwowa Szkoła Przem  
Drzewn.

Państw. Szkolą Tkacka 
Szkoła Rzem. Przem. Tów. 
Warszt. Rękodz. Żyd. 

Państw  Szkoła Slus. Masz.

4 k l. szk  pow sz. i 2 la ta  
p ra k ty k i w ie rtn icz e j

4 k lasy szkoły powsz.
7 k l.  szk . p ow sz ., 4 k l. g im n .

4 k lasy szkoły powsz.
7 k l. s z k . pow sz., 4 k l. g im n .
4 k lasy szkoły powsz.

7 k l. szk . pow sz., 4 k l. g im n .
4 klasy szkoły powsz.
7 k l. szk . pow sz., 4 k l .  g im n.

5 k l. szk . pow sz. i św iad . ozel.

4 klasy szkoły powsz.

7 k l. szk , pow sz. i  św . w yzwól.

śwuad. czel. ślusarskie 

7 kl. szkoły powszechn. 

4 klasy szkoły powsz.
7 k l.  szk . pow sz. i 4 k l. g im n .

4 klasy szkoły powsz.

7 klas szkoły powsz.

4
4
5
3

3 - 4
3 - 4
3 - 4

3 
3

3 
3

Z w y ją tk ie m  1, 3, 5, 6, 18, 14, 15, 10 w szędzie  is tn ie je  b u rs a  lu b  in te r n a t  p rzy  szko le .
U W A G A ; U p raw n ien ia  ab so lw en tó w  p a ń stw o w y c h  szk ó ł rz em ieśln io zo -p rze in y sło w y o k  

w G rzy m ało w ie , Jaw o ro w ie , K am io n ce  S tr .,  K o ło m y i (2 szk .) We Lw ow ie {3 szk.) w  S ta n is ła 
w ow ie i T a rn o p o lu , o ra z  p ry w a tn y c h  szk ó ł rz e m ie ś ln ic z o -p rz e m y s ł. w e Lw ow ie 1 S t r y ju :  
U czn iow ie , k tó rz y  u k o ń czy li c a łk o w itą  n a u k ę  w je d n e j z w y m ien io n y ch  szk ó ł, zdali e g zam in  
szk o ln y  z o s ta tn ie j  k la s y  z w y n ik iem  p o m y śln y m , a  n a s tę p n ie  n a  zasad z ie  p o s tan o w ie ń  ro z 
p o rz ą d ze ń  M in is te r s tw a  W . R . i O. P . z 12 m a rc a  1929 N r. 111 T . —1692/29 i 14 m a rc a  1929 
N r. I I I  D. —1699 z ło ży li e g zam in  p ra k ty c z n y  p rzed  k o m is ją  d la  eg zam in ó w  n a  cze ladn ików , 
u tw o rz o n ą  w  m y ś l ro z p o rz ą d ze n ia  M in is te r s tw a  W . R  i O . P ., P rz e m y s łu  i  H a n d lu  o ra z  R o 
b ó t P u b licz n y c h  z  23 p a źd z ie rn ik a  1928 (Dz. U. R. P. N r. 3 ex 1929 poz. 29) p rz y  s z k o ła c h  rż e 
rnie ś ln ic zo -p rzem y  s łow y  oh, z o s ta ją  c ze lad n ik am i n a  p o d s taw ie  a r t .  156 ro z p o rz ą d ze n ia  P a n a  
P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j z 7/V I  1927 o p raw ie  p rz e m y sło w em  (Dz. U. R . P . N r. 53 poz. 468). 
A bso lw enci c i o trz y m u ją  św iad ec tw a  z ło żen ia  eg zam in u  n a  cze lad n ik a .
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O  S z k o ł y  z a w o d o w e  ż e ń s k i e .

Miej scowośc Nazwa szkoły W arunki wstępu
3 3'O cl

Borysław  
Czortków  
Drohobycz 
Kołomyja 
Lwów, bielona 
1. 8.

Lwów, Piekarska 
i 9.

Lwów, Sapiehy 
1. SO

Lwów, D ługosza  
1. 17.

Lwów, Zadwó- 
rzańska 1. 70, 

Lwów, Rynek 
1. 39.

Przem yśl
Przem yśl

Rawa Ruska 
Rzeszów  
Sambor 
Sambor

17 Stanisławów18 Stanisławów
19 Stryj

20
21

Tarnopol
Żółkiew

Szkoła Zaw. Żeńska i'. S. L. 
Szkoła Zawodowa Żeńska

Szk Zaw. Ż. SS. Urszulanek  
Państw Szkoła Zawód Ż 
Oddziały: krawiecki, bie- 
liźniarski, mo.dniarski, haf
ciarski, koronkarski 

Szkoła Zaw. Żeńską Tow. 
W arsztatów Ręk. Żyd. 

Szkoła . Zawodowa Żeńska 
SS. Opatrzności Bożej 

Szkoła Zawodowa Żeńska  
SS. bazyljanek  

Szk. Zaw. Żeń. wyrobów  
galanteryjnych  

Szk. Rzemioslowa Żeńska  
Spółdz. „Trud“.

Szkoła Zawód. Z., T. S. L. 
Szkoła Zaw. Żeńską Tów. 
W arsztatów Ręk. Żyd. 

Szkoła Zawód. Z T. S. L. 
Szkoła Zawód. Ż, T. S. L. 
Szk. Zaw. Ż. im. Sobińskiego  
Szkoła Zawodowa Żeńska  
Fund. Gotthelfa 

Szk. Zaw. Żeńska T. S. P. 
Żyd. Szkoła Zaw. Żeńska 
Szkoła Zaw, Żeńska Z w. 

Pracy Obyw. Kobiet 
Szkoła Zawód. Ż. T. S. L. 
Szkoła Zaw. Ź. Tow, Ochr. 
młodz. żyd.

7 klas szkoły powsz.

D) S z k o ł y  r o l n i c z e  i o g

Albigowa (pow. 
Łańcut) 

Bereźnica  
(p. Stryj) 

Bolechów  
Gródek Jagiel
loński 

Horodenka 
Korczyna (pow. 

Krosno)
Miłocin (pow. 
Rzeszów) 

Mokrzyszów (p. 
Tarnobrzeg) 

Cbesko (pow. 
Złoczów)

Ludowa Szkoła Rolnicza 
(żef ska)

Państw' Szkoła Rolnicza 
(męska)

Państw. Niż. Szkoła Lasowa 

Państw. Szk. Roln. (męska)

Lud. Szk. Roln. (żeńska) 

Państw. Szk. Roln. (męska) 

Lud. Szkoła Roln. (męska) 

„ „ (żeńska)

r o d n i c z e .

7 klas szkoły powsz.

3

3

3

3

3

S
3

3
3
3
3

3
3
3

3
3

UWAGA: Absolwentki w szystkich powyższych szkół mają te sam e 
uprawnienia jak absolwenci szkół męskich (zob. poprzedni rozdział B),
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ć,
i-3

M iejscowość Nazwa szkoły
•

W arunki wstępu

Ilo
ść

 
la

t 
na

uk
i

10 Pohorce (pow. 
Rudki) Lud. Szkoła Roln. (żeńska) 7 klas szkoły powsz, 1

U Przem yśl 77 V 5} jj 77 7? 77 '12 Rzeszów Państw. Szkoła Mleczarska 7) r> »" 77 3
13 Sąsiadowice (p. 

Sambor) Szkoła Gosp. Żeńska. 77 77 77

mies.1
14 Suchodół pow. 

Krosno) Państw. Szk. Roln. (męska) 7? 77 77 77 3
15 Tarnopol-Za- 

grobela 
Witków fpow. 
Radziechów)

Szkolą Rolnicza M. T. R. VfS
16

Lud. Szkoła Roln. (żeńska) T7 77 71 J7 1
17 Wulka Kap.pod  

Lwowem Państw. Szkoła Ogrodnicza 77 77 77 77 2
18 Zaleszczyki Zakład sadowniczy 17 77 77 77 2
19

20
Jazłowiee (pow. 

Buczacz) 
Snopków pod 
Lwowem

Seminarjum Gospodarcze 

Główna Szk. Gospodarcza

6 k las gimn. 

Matura gimn. lub lic.

3

3

W szędzie istnieją bursy lub internaty przy szkole.

E. S z k o ł y  d o k s z t a ł c a j ą c e  z a w o d o w e .

I. Publiczne.

M ę s k i e .

1) w  B łażow ej, 2) w  Bolechow ie, 3) w  B ołszow cach, 4) w  B orszczo- 
w ie, 5) w  B orysław iu , 6) w  B rodach, 7) w  B rzeżanach , 8) w  B rzozow ie, 
9) w  B uczaczu, 10) w  B ursztynie . 11) w  C-hodorowie, 12) w  C hyrow ie, 13) 
w  C zortkow ie, 14) w  D obrom ilu, 15) w  Dolinie, 16) w  D rohobyczu (2), 17) 
w  G ródku Jagiellońskim , 18) w  H orodence, 19) w  Jarosław iu . 20) w  Jaw o- 
row ie, 211) w  Kałuszu, 22) w  Kamionce. 23) w  K olbuszow ej, 24) w  Koło
m yi (3), 25) w  K om arnie, 26) w  K orczynie, 27) w  Kosowie, 28) w  Krośnie, 
29) w  Kntach, 30) w  Leżajsku, 31) w  Lisku, 32) w  L ubaczow ie, 33) w e L w o 
w ie (16), 34) w  Łańcucie, 35) w  M ikołajow ie n/Dn., 36) w  M ościskach, 
37) w  N adw ornej, 38) w  Nisku, 39) w  Podhajcach, 40) w  Podkam ieniu, 41) 
w  P rzem yślanach , 42) w  P rzem y ślu  (4), 43) w  P rzew o rsk u , 44) w  R adzie- 
chow ie, 45) w  R aw ie Ruskiej, 46.) w  R ohatynie, 47) w  Rozdole, 48) w  R ozw a
dow ie, 49) w  R zeszow ie, 50) w  R ym anow ie, 51) w  R udkach, 52) w  Rudniku 
n/S., 53) w  Sam borze, 54) w  Sanoku, 55) w  Schodnicy, 56) w  Skolem  
57) w  Sniatynie, 58) w  Sokalu, 59) w  Sokołow ie, 60) w  Sołotw inis, 
61) w  S tan isław ow ie (3), 62) w  S tary m  Sam borze, 63) w  S try ju  (2), 
64) w  S trzyżow ie , 65) w  Synow ódzku W yżnem , 66) w  T arnobrzegu , 
67) w  T arnopolu, 68) w  Trem bow li, 69) w  T łum aczu, 70) w  T urce  n/S tr., 
71) w  T ustanow icach - W olance, 72) w  Tyśm ienicy, 73) w  U strzykach  
D olnych, 74) w  W innikach, 75) w  Zabłotow ie, 76) w  Zborow ie, 77) w  Z ło
czow ie, 78) w  Żółkw i i 79) w  Żydaczow ie.
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Ż e ń s k i e .
1) w  D rohobyczu, 2) w  Ja rosław iu , 3) w  Kołomyi, 4) w e L w ow ie (3), 

5) w  P rzem yślu , 6) w  R zeszow ie, 7) w  Skolem , 8) w  S tan isław ow ie, 
9) w  T ustanow icach .

U w a g a :  C y fry  w  naw iasie  oznaczają ilość szkól w' danej m iejsco
w ości.

II. P ry w a tn e .

M ę s k i e .

1) B raci A lbertynów  w e L w ow ie (x), 2) im. B ernsteina w e L w ow ie (x),
3) im. H rinczenki U. T. P . w e  L w ow ie (x), 4) K ongregacji Kupieckiej w e  L w o 
w ie (x), 5) T ow . Pow ściąg liw ość  i P ra c a  w  M iejscu P iasto w em  (x), 6) im. 
H rińczenki w  P rzem yślu , 7) im. H rinczenki w  S tan isław ow ie, 8) S tow . 
K upców  P olskich w  S tan isław ow ie  (x), 9) im. H rinczenki w  Tarnopolu.

Ż e ń s k i e .

1) im. H rińczenki w e  L w ow ie, 2) T ow . W arsz t. Ręk. Żyd. w e L w o 
w ie, 3) im. H rińczenki w  P rzem yślu .

U w a g a :  Ś w iad ec tw a  ukończenia szkół oznaczonych  (x) uznało
M inisterstw o W . R. i O. P . rozporządzeniem  z 2. VI. 1928 Nr. III. R. 5509/28 
za  rów no w arto śc io w e ze św iadectw em  ukończenia dokształcającej szko ły  
zaw odow ej publicznej.

W  roku  szkolnym  1931/32 pow staną  publiczne dokształcające szkoły  
zaw o d o w e: 1) w  B óbrce, 2) w  D elatynie, 3) w  Janow ie, 4) w  Szczercu,
5) w  Skałacie, i 6) w  Z aleszczykach.

Organizacja szkól.
Szkolnictwo zaw odow e.

K uratorjum  O. S. Lw . rozporządzeniem  z dnia 7 m aja 1931 r, Nr.
III. 1842/31 udzieliło Z arządow i T o w a rz y s tw a  Szko ły  H andlow ej w  S ta 
n isław ow ie zezw olenia na o tw arc ie  i prow adzen ie  w  S tan isław ow ie, przy 
ulicy L ipow ej w  budynku S zko ły  Zaw odow ej Żeńskiej T. S. H., pryw atne j 
koedukacyjnej jednorocznej szkoły  przysposobien ia  kupieckiego dla m ło
dz ieży  po ukończeniu 7 k las szko ły  pow szechnej pod n azw ą : Jednoroczna 
Koeduk. S zko ła  P rzysposob ien ia  Kupieckiego T. S. H. w  Stanisław ow ie.

Ruch słuibowy.
Kuratorium Okr. Szk. Lw.

P . K urator O. S. Lw . rozporządzeniem  z dnia 11 m arca  1931 roku 
Nr. O. 366/31 p ow ierzy ł p. M arji G errnanów nie, nauczycielce I. P a ń s tw o 
w ego Sem inarjum  N auczycielskiego Żeńskiego w e L w ow ie, w  m yśl za 
rządzen ia  M in isterstw a W yznań  R eligijnych i O św iecenia Publicznego z dnia
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w ychow an ia  fizycznego w  ochronkach okręgu szkolnego lw ow skiego  na 
ro k  szkolny 1930/31.

Szkolnictw o pow szechne.

M i a n o w a n i :  B abak A leksander, k ierow nikiem  3-klasow ej szko ły  
w  Topolnicy (S ta ry  S am bor); Babij Leon, k ierow nikiem  6-klasow ej szkoły  
w  M ykietyńcach  (S tan isław ów ); B ubów na Leokadja, nauczycielką (reak ty 
w ow an ą) 7-klasow ej szkoły  w  Z arszyn ie  (Sanok).

C apiow a Paulina, k ierow niczką 7-klasow ej szko ły  w  O tynji (T łu
m acz).

D aw isk iba Franciszek , kierow nikiem  3-klasow ej szko ły  w  Szczut- 
kow ie  (L ubaczów ); D eszew y  Jakób , k ierow nikiem  4-klasow ej szko ły  w  Bi- 
linie W ielkiej (Sam bor).

H ałas W ład y sław , k ierow nikiem  2-klasow ej szko ły  w  W ołśw in ie  
(Sokal); H yjekow a H elena, k ierow niczką 2-klasow ej szko ły  w M oszkow ie 
(Sokal).

Kapuściak Spirydjon, k ierow nikiem  2-klasow ej szkoły  w  P ie rw ia ty - 
czach  (Sokal); Kluz T eodor, k ierow nikiem  2-klasow ej szko ły  w  W oli Bu- 
chow skiej (Ja ro s ław ); K orczow ski B ronisław , kierow nikiem  7-klasow ej 
sz k o ły  im. T. Kościuszki w  R zeszow ie; K ozicka M arja, k ierow niczką 7-kla
sow ej szko ły  żeńskiej w  K ańczudze (P rzew o rsk ); K rusznicki Józef, k ie
row nikiem  2-klasow ej szko ły  w  S trza łk cw cach  (B orszczów ); K ucharski J a 
kób, k ierow nikiem  4-klasow ej szko ły  w  L u toryżu  (R zeszów ); Kuciel F ra n 
ciszek, kierow nikiem  2-klasow ej szko ły  w  Jaw orow ie-N akonecznem  (Ja 
w orów ).

Ł onkiew icz A leksander, k ierow nikiem  5-klasow ej szko ły  w  StrzeJis- 
k ach  N ow ych (B obrka); Ł ukasiew icz P io tr, k ierow nikiem  3-kląsow ej szko ły  
w  O pace (L ubaczów )< Ł ukasiew iczow a Aniela, k ierow niczką 3-klasow ej 
szk o ły  w  T rześn i (T arnobrzeg).

P e lczarsk i B olesław , k ierow nikiem  5-klasow ej szko ły  w  Skołoszo- 
w ie  (Ja ro s ław ); P e łk a  S tan isław , kierow nikiem  7-klasow ej szko ły  m ęskiej 
w  R adziechow ie.

R adym ski Adam, k ierow nikiem  6-klasow ej szko ły  w  O strow cu  (P rz e 
w orsk ).

Sobocińska M arja, k ierow niczką 5-klasow ej szko ły  w  R om anow ie 
(B obrka); S ołow ka T eodor, k ierow nikiem  3-klasow ej szko ły  w  U toropaeh 
(K ołom yja); S iedlarz T adeusz, k ierow nikiem  6-klasow ej szko ły  w  S tarem  
Siole (B obrka); Sugier Jan, k ierow nikiem  2-klasow ej szko ły  w  Hucie B rzus- 
kiej (D obrom il); Sw oboda Leopold, k ierow nikiem  6-klasow ej szk o ły  w  B rzó- 
zie K rólew skiej (Ł ańcut); S zym ańska Ludw ika, k ierow niczką 2-klasow ej 
szko ły  w  K oniuszkow ie (Brody).

U zarska  Helena, k ierow niczką 2-klasow ej szkoły  w  B ziance (Sanok).
W ełyczko  Lubow , k ierow niczką 2-klasow ej szkoły  w  N ow osiółkach 

O parskich  (Rudki); W erch racka  M arja, k ierow niczką 2-klasow ej szko ły  
w  Ł ów czycach  (R udki); W ilczków na K onstancja, k ierow niczką 2-klasow ej 
szkoły  w  P ow erchow ie  (Rudki); W ilk M ichał, k ierow nikiem  2-klasow ej 
sz k o ły  w  M achow ie (T arnobrzeg ); W ojtow icz Juljan, k ierow nikiem  2-kla
sow ej szko ły  w  P orzeczu  Z adw órnem  (Rudki).
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Zazulak H ilary , k ierow nikiem  2-klasow ej szko ły  w  M anastercu  
(R udki); Z iółkow ski B olesław , k ierow nikiem  4-klasow ej szko ły  w  B o b ro - 
w łanach  (Zaleszczyki).

C o f n i ę c i e  n o m i n a c j i :  U chylono nom inację S ew ery n a  Sotnic- 
kiego kierow nikiem  7-klasow ej szko ły  w  O tynji (T łum acz).

P r z e n i e s i e n i :  B aczyńska  Olga, nauczycielka 4-klasow ej szkoły  
w  S trzy lcu  (H orodenka), do 4-klasow ej szko ły  w  H orodence na przedm ieś
ciu „K otyków ka“ ; B a rta  F ranciszek , nauczyciel 7-klasow ej szko ły  im. św . 
Józefa  w  S tan isław ow ie, do 7-klasow ej szko ły  im. św . A lojzego w  S ta 
n isław ow ie; B ilinkiew iczów na Julja, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  w  Ja- 
ryczow ie  N ow ym  (Lw ów ), do 1-klasow ej szko ły  w  G rzybow icach  M ałych  
(L w ów ); B y rk o w a  W alerja , nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  T eleśnicy 
O szw arow ej (Lisko), do 2-klasow ej szko ły  w  H oczw i (Lisko).

D obrow olska Sabina, nauczycielka 3-k;asow ej szko ły  w  K row ince 
(T rem bow la), do 7-klasow ej szkoły  m ęskiej w  T rem bow li; D ubiow a Aniela, 
nauczycielka 6-klasow ej szko ły  w  R odatyczach  (G ródek Jag .), do 3-kla
sow ej szko ły  w  T uczapach  (G ródek Jag .); S. D urdy łów na M agdalena, nau
czycielka 3-klasow ej szko ły  w  B urkanow ie (Podhajce), do 3-kłasow ej szkoły  
w  W iśniow czyku (Podhajce).

G ajew ska M arja, nauczycielka 3-klasow ej szko ły  w  H odow ie (Zbo
rów ), do 2-klasow ej szko ły  w  M eteniow ie (Z borów ); Ks. G łow acki B a rtło 
miej, nauczyciel rei. 7-klasow ej szko ły  w  Z barażu , do 7-klasow ej szko ły  
w  K rystynopołu  (Sokal).

Ja ro sz  B azyli, nauczyciel 7-klasow ej szkoły  w  P ruchniku  (Ja ro sław ), 
do 3-klasow ej szko ły  w  K om borni (K rosno); Ja ro szó w n a  S tan isław a, nau
czycielka 7-klasow ej szkoły  w  O drzechow ej (Sanok), do 7-klascw ej szkoły  
w  Z arszyn ie  (Sanok); Jed lińska M arja, nauczycielka 2-klasow ej szkoły  
w  T arn o w icy  Leśnej (N adw orna), do 7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  N ad
w orne j; Jednoróg  F ranciszek , nauczyciel 7-klasow ej szko ły  Nr. 9 w  B rześ
ciu nad B., do szko ły  specjalnej im. św . K azim ierza w e L w ow ie.

K aw ecka W alerja , nauczycielka 1-klasowej szko ły  w  Z arw an icy  (Zło
czów ), do 7-klasow ej szko ły  żeńskiej im. A. M ickiew icza w  Z łoczow ie; 
K ęczur P io tr , nauczyciel 1-klasow ej szkoły  w  K obyłow łokach (T rem bow la), 
do 4-klasow ej szko ły  w  Iw anów ce (T rem bow la); K lusikow a K ornela, nau
czycielka 5-klasow ej szkoły  w  Kluczow ie W ielkim  (Kołom yja), do 7-klaso- 
w ej szko ły  w  K orszow ie (K ołom yja); K ossow ska Jadw iga , nauczycielka
3-klasow ej szko ły  w  P ło ty czy  (Tarnopol), do 7-klasow ej szko ły  im. Hofma- 
now ej w  T arnopolu ; K ow alska S tefanja, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  
w  Siebieczow ie (Sokal), do 1-klasow ej szk o ły  w  L eszczkow ie (Sokal); 
K rukow ska M arja, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  P okropiw nie (T arno 
pol), do 3-klasow ej szko ły  w  K ontach (Z łoczów ); K ułakow ska M arta, nau
czycielka 7-klasow ej szkoły  im. św . Józefa w  S tan isław ow ie, do 7-klasow ej 
szko ły  im. król. Jadw igi w  S tan isław ow ie.

Ł ochańska K arolina, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  Z ygm uniów ce 
(S tan isław ów ), do 1-klasow ej szkoły  w  U hrynów ce (S tan isław ów ).

M ajkow ski Józef, nauczyciel 1-klasow ej szko ły  w  U hrynow ie Szla
checkim  (S tan isław ów ), do 2-klasow ej szkoły w  P asiecznej (S tan isław ów ); 
M artynow ski Juljan, k ierow nik 5-klasow ej szko ły  w  T ryńczy  (P rzew o rsk ),
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do 4-klasow ej szko ły  w  T ry ń czy  (P rz e w o rsk ) ; M ądry  Karol, nauczyciel 
7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  L eżajsku (Łańcut) do 5-klasow ei szko ły  szkoły  
w  B rzyskiej W oli (Łańcut); M iller S tan isław , nauczyciel 1-klasow ej szko ły  
w  C zysty łow ie  (Tarnopol), do 3-klasow ej szkoły  w  Pokropiw nej (T arno
pol); M orozow iczow a Paulina Janina, nauczycielka 4-kIasw ej szkoły  
w  S trzy lcu  (H orodenka), do 7-klasow ej szkoły  żeńskiej w  H oroaence.

N iezgoda K azim ierz, nauczyciel 7-klasow ej szkoły  żeńskiej w  M sza
nie Dolnej (L im anow a), do 4-klasow ej szkoły  w  B iłce Szlacheckiej (L w ów ); 
N ow icka M arja, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  w  Sw istelnikach (R oha
tyn), do 2-klasow ej szkoły  w  H erm anow ie (L w ów ); N owicki W ilhelm , k ie
row nik  6-klasow ej szko ły  w  D ubiecku (P rzem yśl), do 6-klasow ej szkoły  
w  Podbużu (D rohobycz); N ow otarska S tan isław a, nauczycielka 7-klasow ej 
szko ły  im. E. P la te r  w  Stanisław ow ie, do 7-klasow ej szkoły  im. kr. Jadw igi 
w  Stanisław ow ie.

O chońska Janina, nauczycielka 2-klasow ej szkoły  w  Sokołów ce (Ko
sów ), do 7-klasow ej szkoły  m ęskiej w  Kosowie.

P aw liszy n  Józef, nauczyciel 7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  T yśm ie- 
n icy  (T łum acz), do 7-klasow ej szko ły  w  Niżniowie (T łum acz); P iechow i- 
czów na B ronisław a, nauczycielka 3-klasow ej szk o ły  w  R abczycach  (D ro
hobycz), do 7-kiasow ej szko ły  w  M edenicach (D rohobycz); Podolińska M al- 
w ina, nauczycielka 5-klasow ej szkoły  w  B iskow icach (Sam bor), p rzy d z ie 
lona do 7-klasow ej szko ły  m ęskiej im. kr. Jag ie łły  w  Sam borze, do 7-klaso
w ej szko ły  m ęskiej im. kr. Jag ie łły  w  S am borze; P ok ieza  Je rzy , nauczy 
ciel 2-klasow ej szkoły  w  P niow ie (N adw orna), do 1-kiasow ej szkoły  
w  S trym bie (N adw orna).

R om anów  Janina, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  P ere - 
hińsku (Dolina), do 7-klasow ej szkoły  w  R ożniatow ie (Dolina).

Sedlaków na M ichalina, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  B olecho
w ie (Dolina), do 7-klasow ej szko ły  żeńskiej w  B olechow ie (D olina); S ere- 
dyńska  Amelja, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  Pap iern i (T rem bow la), 
do 7klasow ej szko ły  m ęskiej w  D obrom ilu; S ieradzki S tan isław , nau czy 
ciel 1-klasow ej szkoły  w  Ładzinie (Sanok), do 1-klasow ej szkoły  w  D ąb
ró w ce  Ruskiej (Sanok); Sosińska M arja, nauczycielka 4-klasow ej szkoły  
w  Siem oniu (Chełm ża), do 2-klasow ej szko ły  w  M arjance-(T arnopol); Szan- 
k ow ska  Janina, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  C zuczm anach Z ablo tnych  
(Kam ionka Strum iłow a), do 1-klasowej szko ły  w  C zuczm anach H um niskich 
(Kam ionka Strum .).

T eluków na Antonina, k ierow niczka 2-klasow ej szkoły  w  Korczunku 
(S try j), do 6-klasow ej szkoły  w  R odatyczach  (G ródek Jag.).

W asy ły szy n o w a  A ntysa, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  K unisow- 
cacli (H orodenka), do 2-klasow ej szko ły  w  Jasien iow ie P o lnym  (H oro
denka); W ażna  H elena, k ierow niczka 2-klasow ej szko ły  w  M raźnicy  (D ro
hobycz), do 7-klasow ei szko ły  w  M raźnicy  (D rohobycz); W ieliczkow a A nto
nina, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  im. św . A ntoniego w  S tan isław ow ie, 
do 7-klasow ej szko ły  im. św . Józefa  w  S tan isław ow ie; W ierońska  M arja, 
nauczycielka 4-klasow ej szko ły  w  Glińsku (Żółkiew ), do 7-klasow ej szkoły  
m ęskiej w  W innikach (L w ów ); W ójcików na Zofja, nauczycielka 6-klasow ej 
szk o ły  w  W esołej (B rzozów ), do 5-klasow ej szkoły  w  H um niskach 
(B rzozów ).

239



Z arzy ck a  Helena, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  Babinie ś red n im  
(Kałusz), do 7-klasow ej szkoły w  Jezupclu  (S tanisław ów ).

Ż ołyńska Janina, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  św . Józefie (Ko
łom yja), do 1-klasow ej szkoły  w  Słobodzie R ungurskiej — Kopalni (Koło
m yja); Ż ybnra  Józef, nauczyciel 1-klasow ej szko ły  w  R aszkow ie (Horo- 
denka), do 4-klasow ej szkoły  w  H orodence na przedm ieściu „Kąt fol
w arczn y ".

C o f n i ę c i e  p r z e n i e s i e n i a :  U niew ażniono przeniesienie
C zerw ińskiej Anieli, nauczycielki 1-klasow ej szkoły  w  W ojkow icach, do 
1-klasow ej sz ło ły  w  Słom iance (M ościska).

S p e n s j o n o w a n i :  A ndrow ski Józef, nauczyciel 7-klasow ej szko ły  
w  N adw ornej; A ntonow ieżow a Stefanja, nauczycielka 3-klasow ej szko ły  
w  K utkorzu (Złoczów ).

B arab asz  Aurelja, nauczycielka 6-klasow ej szko ły  w  T urce  (Koło
m yja), B ełejow a Lidja, nauczycielka 5-klasow ej szkoły  w  W ik to row ie (S ta 
n isław ów ); B iernacka Józefa, nauczycielka szko ły  w  P a lik row ach  (B rody); 
B ohaczykow a Julja, k ierow niczka 3-klasow ej szkoły  w  M oraw ska (Ja 
ro sław ); B urghardow a Julja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  im. J . Kocha
now skiego w  S try ju ; B ylinow a H elena, nauczycielką 5-klasow ej szkoły  
w  D zurow ie (Śniatyn).

C iborow ska K azim iera, nauczycielka 7-klasowe'j szkoły  im. C zackiego 
w  S tan isław ow ie.

G ocka Olga, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  P odm ojscach 
(P rzem yśl).

H elferow a F reida, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  K orszow ie (Ko
łom yja); H erm anow a Regina, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  Sniatynie.

Ja s trzęb sk a  M arja, nauczycielka 3-klasow ej szko ły  w  Słobodzie Z ło 
tej (B rzeżany).

K obzanow a Anna, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  D ołhem  (T łu
m acz); K ołychanow ska B ronisław a, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  żeń- 
kiej im. A. M ickiew icza w  Z łoczow ie; Kościelniak Anna, nauczycielka 
1-klasow ej szko ły  w  M ałow ie (T rem bow la); K rukiew icz Albin, k ierow nik
3-kiasow ej szko ły  w  T łusteńkiem  (K opyczyńce); K w iatkow ska Emilja. 
nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  Z asław iu (Sanok).

Lisikiew icz Kazim ierz, kierow nik 2-klasow ej szko ły  w  B ożykow ie 
(P odhajce); Lubiniecki M arcin, k ierow nik  2-klasow ej szko ły  w  D obrow la- 
nach (Kałusz).

Ł apczyńska  Józefa, naucycieika 7-klasow ej szkoły  żeń. im. A. M ic
kiew icza w  T arnopolu ; Ł ebedow icz G rzegorz, nauczyciel 1-kiasow ej szkoły  
w  H am erni ad  Sucha W ola (L ubaczów ); Ł ęczyńska  B ronisław a, nau czy 
cielka 7-klasow ej szkoły  żeńskiej w  R adziechow ie; Łotocki G rzegorz, nau
czyciel 1-klasow ej szko ły  w  D ołżce (K ałusz); Łoziński M ikołaj, nauczy
ciel 7-klasow ej szko ły  w  Sniatynie.

M achajow a Ludm iła, nauczycielka 6-klasow ej szko ły  w  Św irzu (P rz e 
m yślany); M achnicka Karolina, nauczycielka 6-klasow ej szko ły  w  P odw o- 
łoczyskach  (S ka ła t); M arczakow a Aniela, nauczycielka 2-kiasow ej szko ły
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w  H urczu (L ubaczów ); M ełeniow a H erm ina, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  
żeńskiej ira. H. S ienkiew icza w e L w ow ie; M ikoś Łukasz, k ierow nik  3-kla
sow ej szko ły  w  B orku N ow ym  ad B łażow a (R zeszó w ); M rozików na M arja, 
nauczycielka 1-klasow ej szkoły  w  C horków ce (Krosno),

N aw ojska Zofja, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  im. Hofm anow ej 
w  S tan isław ow ie; N igberów na Emilja, k ierow niczka 3-klasow ej szko ły  
w  Kom borni (Krosno).

O leksin W łodzim ierz, k ierow nik  3-klasow ej szko ły  w  W ierzb icy  
(R aw a R uska); O nyszkiew icz Leon, k ierow nik 2-klasow ej szkoły  w  B rzeźcu 
(Rudki); O roniew icz Teodor, pozostający  w  stanie n ieczynnym  nauczyciel 
1-klasow ej szko ły  w  R udnikach (Podhajce).

P alischek  M atylda, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  im. kr. Jadw igi 
w  S tan isław ow ie; P odu lkow a A leksandra, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  
w  Bliznem  (B rzozów ); P y żo w a  Julja, nauczycielka 3-klasow ej szkoły  
w  K ontach (Złoczów ).

R zącow a S tan isław a, nauczycielka 4-klasow ej szkoły  w  b ro h o w y żu  
(Ż ydaczów ).

Senyciow a A ntonina, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  Ł adańcach  
(P rzem yślany ); Sitnik Leonard, nauczyciel 5-klasow ej szko ły  w  B rzyskiej 
W oli (Łańcut); Skulicz B ronisław a, nauczycielka 5-klasow ej szko ły  w  Za- 
dw órzu  (P rzem yślany ); Sokołow a Irena, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  
w  Budyninie (Sokal); Solecka W ik to ria j?  k ierow niczka 5-klasow ej szko ły  
żeńskiej w  K orczynie (K rosno); S tankiew icz E razm , k ierow nik  3-klasow ej 
szko ły  w  Sam ołuskow cach  (K opyczyńce); S tiasnow a Eleonora, nau czy 
cielka 2-klasow ej szko ły  w  P asiecznej (S tan isław ów ); Stolf Antoni, k ie row 
nik 2-klasow ej szkoły  w  B row arach  (B uczacz); S tu tzm anów na M arja, n au 
czycielka 7-klasow ej szko ły  w  Z arszynie  (Sanok); S ychorów na B ronisław a, 
nauczycielka 6-klasow ej szko ły  w  Jaw orn iku  Polskim  (R zeszów ).

S w ita lska  Jadw iga, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  w  G w oźdźcu— 
M ieście (Kołomyja).

T argow ska Antonina, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  P ogw izdo- 
w ie  ad P rzew ro tn e  (R zeszów ); T rom peteur S tefan, k ierow nik  3-klasow ej 
szkoły  w  Babińcach (B orszczów ).

Ż uraw ska Emilja, nauczycielka 7-klasow ei szkoły im. K azim ierza W . 
w  S tan isław ow ie.

Z r e z y g n o w a l i :  K iernicka M arja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  
żeńskiej w  B rzeżanach.

Z w o l n i e n i :  Ks. Krucko Andrzej, nauczyciel religj: gr.-kat. w  Ku
likowie (Żółkiew ).

Z m a r l i :  E ugenja Lechocińska, nauczycielka 1-klasow ej szkoły
pow szechnej w  Św idnicy, pow . Jaw o ró w , zm arła  dnia 28 lutego 1931 r., 
w  27 roku życia, a 8 roku służby  nauczycielskiej.

B ron isław a Sw iderska, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  pow szechnej 
w  H orodence, zm arła  dnia 14 m arca  1931 r., w  62 roku życia, a  29 służby 
nauczycielskiej.
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Seminarja nauczycielskie.

S p e n s j o n o w a n i :  P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  
z dnia 12 styczn ia  1931 r. Nr. II. 99/31, p rzeniósł ks. Ju ljana D zerow icza, 
pozostającego w  stanie n ieczynnym  d y rek to ra  II. sem inarjum  nauczyciel
skiego żeńskiego w e  L w ow ie, w  stan  spoczynku.

Iste rew icz  A leksander, nauczyciel szk o ły  ćw iczeń sem inarjum  nau
czycielskiego m ęskiego w  Tarnopolu.

Szkoły  średnie ogólno-kształcące.

M i a n o w a n i :  D ym itr W ik to r, nauczycielem  gimnazjum w  B rodach.
Dr. K uraś Jan , nauczycielem  gim nazjum  w  Jaw orow ie .
M in isterstw o  W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 1 kw ietn ia  1931 

roku Nr. II. 5380/31 pow ołało  do czynnej służby  p. M ichała H ubczaka, po
zostającego  w  stanie n ieczynnym  d y rek to ra  b. gim nazjum  państw ow ego  
z r. j .n. w  Tarnopolu i przeniosło go na stanow isko nauczyciela do gim na
zjum  państw ow ego  im. B o lesław a C hrobrego w  P io trkow ie , okręg  szkolny 
łódzki.

P r z e n i e s i e n i :  K uratorjum  O. S. Lw . p rzen iosło  p ro w izo ry cz
nych u rzędników  na  rów norzędne stanow iska:

1) G aw lików nę Jan inę z gim nazjum  XI w e  L w ow ie, do gim nazjum  
IV w e  L w ow ie, z tern, że będzie pełniła  służbę tak że  w  państw ow em  
gim nazjum  XII w e  L w ow ie;

2) G roszek  Annę z gim nazjum  IX w e L w ow ie, do gim nazjum  I w e  
L w ow ie, z tern, że  będzie pełniła  służbę także w  państw ow em  gim nazjum  
VII w e  L w ow ie;

3) S trau ssa  Kamila z gim nazjum  I w e  L w ow ie, na rów norzędne s ia 
no w isko do gim nazjum  XI w e L w ow ie;

4) W iechcia-W iersk iego  W ilhelm a z gim nazjum  IV w e  L w cw ie, na 
rów norzędne stanow isko do gim nazjum  IX w e  Lw ow ie.

S p e n s j o n o w a n i :  M elanko Filem on, pozostający  w  stanie nie
czynnym  profesor gim nazjum  z r. j. n. w  P rzem y ślu ;

N ykołyszyn  D ym itr, pozosta jący  w  stanie n ieczynnym  nauczyciel 
gim nazjum  z r. j. n. w  K ołom yi;

Ks. S zpe tnar S tan isław , p rofesor gim nazjum  w  K rośnie;
Dr. W rób lew sk i Józef, p rofesor XI gim nazjum  w e  Lw cw ie.

Z w o l n i e n i :  F ranko  P io tr, pozosta jący  w  stanie n ieczynnym  nau
czyciel gim nazjum  z r. j. n. w  Kołomyi.

Z m a r l i :  M alików na M arcela, nauczycielka gim nazjum  im. P io tra  
S karg i w  R ohatynie, lat 33, zm arła  dnia 18 lutego 1931 r.

M ykietyn  W łodzim ierz, nauczyciel gim nazjum  w  R aw ie Ruskiej, lat 
40, zm arł dnia 23 m arca 1931 r.

Szkolnictwo zaw odow e.

P r z e n i e s i e n i :  L ich tenberg  W ład y s ław  Józef (2 im.), profesor 
gim nazjum  X w e  L w ow ie, na  stanow isko nauczyciela  do P ań stw o w ej 
S zko ły  Ekonom iczno-H andlow ej w e  L w ow ie.
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Konkursy.
Konkursy na stanowiska kierowników publ. szkół powszechnych

1 Miejsco-
WGŚĆ

Sto
pień

C h a ra k te r
(m ęska,

Na
zwa 
im .

Język
Do użytku 
kierownika

d
Powiat

orga
niza
cyjny

ż eń sk a ,
k oedu 

k a cy jn a )

wy
kła
dowy

m ieszk a n ie  
s łużbow e 
z ło żo n e  
z . . .

grunt 
o ob
sza

Uwaga

s z k ó ł y u b ik a c . rze

i Brody Hołosko-
wice 2 kl. koeduk. — polski 2 ubik. 2 mg Konk. 2 gi

i Dolina Turza Wiel. 4 „ 77 — pol.-r. 3 „ 1 mg Konk. 4-ty

2 » Rachiń 3 „ n — 71 3 „ - Konk. 2-gi

1 Jarosław Pruchnik
Miasto 7 „ 51 - polski 3 „ —

2 » Wierzbna 2 „ n — 77 2 „ 2 mg

3 » Łowce 3 „ Tl - 17. 3 „ 610 m3

4 » Czerce 2 [ 15 - » 4 „ 2 mg Konk. 3-ci

5

e

»

”  !

Mołodycz
Cieplice
Dolne

3 . 

2 „

55

71

— poi. r.

77

3 „ 

3 „

8 v 

2 „

77

Konk. 4-ty

7
o

Wylewa

Dobkowice

2 w 

2 „

71 — polski 3 „ 

2  „

i 1/ * »

1200 s.O 11 11

1 Kałusz Dobro-
wlany 2 . 17 — pol.-r. 3 2 mg

2 Łdziany 2 „ — - »> lh  „

1 Kołomyja Młodiatyn 4 „ P — pol.-r. — 2  mg

1

1

Kopy-
czyńce

Lwów

Samo-
luskowce

Winnik i

3 „

7 „

Ti

męska

— polski

pol.-r.

3 „ 

3 „

2 mg 

2-5 mg

Konk. 2-gi
P ie rw sz eń s tw o  

b ę d ą  m ie li 
k a n d . z w. k . n .
lu b  egz. wydz.

1

2

Tłumacz

f f

Czarnołoźce

Hostów

5 „ 

2 „

koeduk.

77 _

rt

polski

5

_

K an d y d . z egz. 
w ydz. lu b  w . k.

n . m a ją  
p ie rw sze ń s tw o

3 ti Hryniowce 3 „ 77 - poL-r.̂ 3 „ 1 mg
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A
d

Powiat
Miejsco

wość

Sto
pień
orga
niza
cyjny

C h ara k te r
(m ęska^
ż eń sk a ,
k o ed u 

kacy jna)

Na
zwa 
im .

Język
wy
kła
dowy

Do użytku  
kierownika

Uwagam ieszk a n ie  
służbow e 
złożone 
z . . .  

ub ikac .

grunt 
o ob
sza
rzes z k o ł y

4 Tłumacz Jezierzany 4 kl. koed. polski _ P/a mg. Konk. 3-ci

5 » Krzywotuły
Stare 2 „ W - pol.-r. 2 ubik. 2 mg

P ie rw s z eńs t  wo

fi Niżniów 7 „ - polski - £ mg d la  kan d . 
z egz, w ydz.

lu b  w . k . rt.

7 Olesza 7 „ )? - pol.-r. 4 „ 2 mg u

fi Y) Tłumacz 7 „ żeńska - polski — 74 m g 77

9 V Pużniki 2 „ koed. — pol.-r. 3 „ 74 mg Konk. 3-ci

1 Trem bo Wierzbo- 3 L _ 3 „ 2 m g
w la wiec2

V Trembowla 7 „ m ęska polski

Podania o posady objęte powyższym konkursem należy wnosić 
drogą służbową w terminie do 15 lipca 1931 r.

Unieważnienie ogłoszonych konkursów.

A
d

Powiat
Miejsco

wość

Sto
pień

orga
niza
cyjny

C h a ra k te r
(m ęska*
żeń sk a ,
k o ed u 

k a cy jn a )

Na
zwa
im.

Język
wy
kła
dowy

U n ie w ażn ia  się 
k o n k u rs  o g łoszony

U w aga
na

posadę

w D z. 
U rz . 
K ur. 

O-S.L. 
N r.s z k o ł y

i Kopy-
czynce Liczkowce 5 kl. koed. - polski kiercwn. 3/931

W olne stanowiska nauczycieli podwładnych.

W  p o w i e c i e  g r ó d e c k i m :

W  7-mio klasow ej szkole żeńskiej w  G ródku Jagiellońskim  jest w olna 
p osada  d la  nauczycielk i z w y ższy m  kursem  nauczycielskim  z g rupy  fizyko- 
m atem atyoznej i uzdolnieniem  do objęcia k ierow nic tw a pracow ni p rz y 
rodniczej.
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W  p o w i e c i e  k r o ś n i e ń s k i m :

Od dnia 1 w rześn ia  1931 r. będzie w olna posada nauczycielki z eg za
m inem  W3rższego kursu nauczycielskiego z g rupy  rysunków  robót ręcznych  
i kobiecych w  7 klasow ej szkole żeńskiej w  Krośnie.

W olna posada języka polskiego i historii w  Państw . Szkole Zaw. Żeńsk.
w e  Lw ow ie.

L. III. 1315/31. K uratorjum  O. S. Lw . podaje do w iadom ości, iż 
w  P ań stw o w ej Szkole Z aw odow ej Żeńskiej w e L w ow ie jest w olna posada 
nauczycielki języka polskiego i historji.

O stanow isko to m ogą ubiegać się kandydatk i, posiadające kw alifi
kacje, określone postanow ieniam i rozporządzen ia  P an a  P re z y d e n ta  R zeczy 
pospolitej z dnia 7 m arca  1928 r. (Dz. U. R. P . Nr. 29 ex 1928, poz. 271) 
o kw alifikacjach zaw odow ych  do nauczania w  szkołach zaw odow ych, o raz  
przepisam i rozporządzen ia  w ykonaw czego  M in isterstw a W . R. i O. P . 
z dnia 28 listopada 1930 r. Nr. III. T . 9696/30 (Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . 
Nr. 12 ex 1930, poz. 188).

D o posady  tej p rzyw iązane  jest uposażenie unorm ow ane ustaw ą 
z dnia 9 października 1923 (Dz. U., R. P . Nr. 116, poz. 924) z uw zględnieniem  
zm ian w prow adzonych  u staw ą z dnia 22 grudnia 1925 (Dz. U. R. P . Nr. 12, 
poz. 918), o raz u staw ą z dnia 1 m arca  1927 (Dz. U. R. P . Nr. 27, poz. 207).

P odan ia  należycie udokum entow ane należy  w nosić do K uratorjum
O. S. Lw . za  pośrednictw em  P ań stw o w ej Szkoły  Z aw odow ej Żeńskiej w e 
L w ow ie w  term inie najpóźniej do 20 cze rw ca  1931.

L w ów , dnia 1 m aja 1931 r.

P . o. N aczelnika W y dzia łu : Dr. K ■ Zagajew ski, w r.

W olne posady w  zakładach prywatnych.

P ry w a tn e  G im nazjum  M ęskie OO, Jezu itów  w  B ąkcw icach  pod C hy- 
row em  og łasza konkurs na posadę nauczyciela historji i geografji . W y m a
gana pełna kw alifikacja. M ieszkanie służbow e, sk ładające się z kuchni, trzech  
pokoi i łazienek  w  domu tuż obok zakładu, św iatło  e lek tryczne i w o 
dociągi.

P odan ia  udokum entow ane na leży  w nosić do końca cze rw ca  b. r. na 
ręce Ks. R ek to ra  Z akładu w  C hyrow ie.

Ogłoszenia.
Konkurs na stypendia i urlopy płatne na studja pedagogiczne.

L. I. K. N. 2501/31. K uratorjum  O. S. Lw . podaje do w iadom ości, 
że M inisterstw o W . R. i O. P . kom unikatem  z dnia 7 kw ietn ia  1931 r. 
L. II. 5888/31 ogłosiło konkurs na stypendja (częściow o p ła tne  urlopy) dla 
osób, p ragnących  się kształc ić  na nauczycieli p rzedm iotów  pedagogicznych 
w  zak ładach  kształcen ia  nauczycieli szkół pow szechnych.



W arunki p rzy jęc ia  i w zó r deklaracji, te  same, jak w  r. 193C, są 
ogłoszone w  Dz. Urfz. K urat. O. S. Lw . z 1930 r,, str. 299.

P odan ia  należy  k ierow ać do M in isterstw a W . R. i O. P . (W ydział 
K ształcen ia N auczycieli) w  term inie do dnia 1 cze rw ca  1931 r.

Działalność Pol. Tow . Ekonomicznego w e  Lw ow ie.

L. III. 1917/31. Z w racam  uw agę N auczycielstw a szkół zaw odow ych 
(szczególniej handlow ych) na  działalność T o w arzy s tw a  Ekonom icznego, 
k tó re  u rządza  o d czy ty  i zebran ia  dyskusyjne oraz w ydaje  drukiem  ro z 
p ra w y  naukow e. N auczycielstw o m oże ko rzy stać  z tych  zebrań  i w y d a w 
nictw , z drugiej zaś s trony  w inno p rzyczyn iać  się sw ym  udziałem  do ro z
w oju T o w arzy stw a .

A dres T o w a rz y s tw a : L w ów , ul. A kadem icka 21 m. 7, tel. 65-24.

K urator O kręgu Szkolnego: p. o. S t. Św iderski, w r.

Granice powiatów, gmin.

R ozporządzeniem  R ady  M inistrów  z dnia 30 m arca  1931 r. Dz. U. 
R. P . Nr. 42, poz. 375, gm iny w iejskie M ajdan i P rzy s łu p  w y łączone  zosta ły  
z pow iatu  kałuskiego, w  w ojew ództw ie  stanisław m w skiem , i w łączone do 
pow iatu  bohorodczańskiego w  tem że w ojew ództw ie.

R ozporządzeniem  R ad y  M inistrów  z dnia 30 m arca 1931 r. Dz. U. 
R. P . Nr, 40, poz. 354, gm ina w iejska P o sad a  C hyrow ska  w  pow iecie staro- 
sam borskim , w o jew ództw ie  Iw ow skiern. do łączona zosta ła  do gm iny miej
skiej C hyrów , w  tym że pow iecie i w ojew ództw ie.

W yłączenie powiatu tnrezańskiego z w ojew ództw a stanisław ow skiego.

W  Dz. U. R. P . Nr. 34, poz. 238, ogłoszono ustaw ę z dnia 20 m arca  
1931 r., m ocą k tórej adm in istracy jny  pow iat tu rczańsk i w y łączo n y  został 
z w o jew ó d ztw a stan isław ow skiego , a p rzy łączo n y  do w o jew ództw a 
lw ow skiego.

W ykluczeni.

Nr. II. 4948/31. K uratorjum  O. S. Lw . w yk lucza  od studjum  p ry w a t
nego i publicznego ze w szystk ich  szkół średnich ogólnokształcących  i sem i
nariów  nauczycielskich  F euerste ina  M ojżesza N atana, urodzonego dnia 28 
m aja 1911 w  C zerniatynie, rei. ntojżesz., b. ucznia gim nazjum  polskiego 
koedukacyjnego w  H orodence.

N aczelnik W y d z ia łu : S t. Hubert, w r.

Termin jesienny gimnazjalnych egzam inów dojrzałości eksternów.

Nr. II. 5093/31. K uratorjum  O. S. L w ow skiego zaw iadam ia in te re 
sow anych, że egzam iny dojrzałości dla eksternów  będą przeprow adzone 
w  październiku, uzupełniające zaś egzam iny dojrzałości w e  w rześn iu  
1931 r.
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P odan ia  należy  w nosić do Kur. O. S. Lw . do clnia 31 m aja 1931 r. w łą c z 
nie i do łączyć do nich: i )  metn<-kę urodzenia, 2) curriculum  v itae , 3) posia
dane św iadec tw a szkolne, w zględnie p rzy  egzam inie uzupełniającym  św ia
dectw o dojrzałości; 4) św iadectw o m oralności najnow szej daty , w ydane 
w e Lw ow ie p rzez starostw o  grodzkie, w  innych m iejscow ościach p rzez 
urząd  gm inny, a potw ierdzone p rzez s ta ro stw o  pow iatow e; 5) dow ód w p ła 
cenia ta k sy  egzam inacyjnej w  kw ocie 60 zł (za egzam in uzupełniający 
15 zł) za  pośrednictw em  Pocztow ej K asy O szczędności do C entralnej K asy 
P aństw ow ej w  W arszaw ie  Nr. konta  30.110 na fundusz specjalny „Taksa 
adm in istracy jna11 M in isterstw a W . R. i O. P .; 6) trz y  fotografie form atu 
w izy tow ego, w łasnoręczn ie  podpisane na podobiźnie, w  tern jedna p o tw ie r
dzona co do tożsam ości osoby p rzez u rząd  gm inny; 7) w y k az  lek tur polskich 
i z języków  obcych.

P ro śb y  w niesione po w yznaczonym  term inie, tudzież n iepoparte w y - 
m aganem i załącznikam i, będą odm ow nie załatw ione.

Kurs przygotow aw czy do egzam inów konkurs, na Politechn. W arsz.

A by u ła tw ić  m aturzystkom  i m atu rzystom  zdaw anie egzam inów  
konkursow ych  p rzy  w stąpieniu  na  Politechnikę W arszaw sk ą, T ow . B ra t
niej Pom . Stud. Politechniki W arszaw sk ie j u rządza  w zorem  lat ubiegłych 
kurs p rzy g o to w aw czy  do egzam inów  konkursow ych. Kurs rozpocznie się 
w  połow ie sierpnia b. r. i trw ać  będzie około m iesiąca.

Na kursie w y k ład ać  będą inżynierow ie, asystenc i i dyplom anci P o 
litechniki.

Kurs obejm ow ać będzie ca łkow ity  zak res w ym agań  staw ianych  przy  
egz. konkurs, na poszczególne w ydzia ły , dla k tó rych  będą po tw orzone spe
cjalne grupy. W y k ład y  będą się o d b y w ały  codziennie, p rzyczem  g łów ny  
nacisk będzie położony nie na w iadom ości teo re ty czn e  lecz na technikę 
ro zw iązyw an ia  zadań. O płata  za ca ły  kurs w yniesie  około zł. 60. Zapisy 
i inform acje w  kancelarji kursu, W arszaw a, K oszykow a 80, codziennie od 
godz. 9-tej do 12-tej. P iśm iennych inform acyj udziela się za załączeńiem  
znaczka pocztow ego.

C z ę ś ć  d r u g a .

Nauka języka polskiego w  szkołach średnich ogólnokształcących
Kur. O.  S.  Lw.

Na podstawie sprawozdania z  w izytacji szkól średnich okr. szkołn. łwow. 
p. W. Szyszkowskicgo, ministerialnego instruktora nauki jeżyka polskiego.

Z a s a d y  o g ó l n e  i w s k a z a n i a .

N iedom agania w  nauce języka  polskiego w  szkołach średnich ogólno
k sz ta łcących  Kur. O. S. Lw . w y p ły w a ją  m. in .: a) z nieznajom ości p sy 
chiki m łodzieży, bl z nieznajom ości w spó łczesnych  p rądów  dydak tycznych
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i pedagogicznych, c) z n iew łaściw ej a tm osfery  w y chow aw czej n iek tó rych  
szkół, d) z b raku  zrozum ienia is to ty  now szych  m etod nauczania (heureza 
i pseudoheureza), e) z nieum iejętności k o rzystan ia  z now ych podręczników .

W  celu usunięcia tych  niedom agań należałoby  p rzestrzeg ać  niżej 
w ym ienionych zasad  ogólnych i w skazań  szczegółow ych.

P r o g r a m .

W celu uniknięcia niepożądanych opóźnień w  przerab ian iu  m aterja łu  
naukow ego w inniby  pp. nauczyciele języka polskiego trzy m ać  się ściśle 
rozkładu  m aterja łu  na poszczególne ok resy  roku szkolnego i w  razie  opóź
nień w  jednym  okresie redukow ać odpow iednio m aterja ł, p rzew idziany  na 
o k res  następny. P rz e d  rozpoczęciem  lek tu ry  każdego utw oru należy  w y 
odrębnić w  nim części, p rzeznaczone na opracow anie w  k 'asie  i w  domu, 
przyczem  nie na leży  t. zw . lek tu ry  podstaw ow ej u tożsam iać z lek tu rą  
k lasow ą 1).

W y b ó r podręczników  i w y d aw n ic tw  tek stó w  należy  uzależniać od 
w aru n k ó w  lokalnych, poziom u um ysłow ego uczniów , ich zasobów  finan
sow ych  i t. p., p rzed  w yb o rem  jednak należy  stw ierdzić, czy  dane w y d a w 
nictw o m ieści się w  „Spisie książek i pom ocy szkolnych", w zględnie 
w  „Spisie dzieł pom ocniczych do nauki języka polskiego", jaki będzie ogło
szony  w  najbliższym  zeszycie „P oradn ika  do sp raw  nauczania, w ychow ania 
i adm inistracji szkolnej".

Me t o d a .
W  nauczaniu języka polskiego należy  stosow ać trz y  m etody  'Obecnie 

obow iązujące: w yk ładow ą, ero tem atyczną  i dyskusyjną, w y b ó r zaś ich 
uzależniać od treśc i m aterja łu , p rzerab ianego  na lekcji. P rz y  stosow aniu 
m etody  w y k ładow ej należy  p rzestrzegać , b y  d o tyczy ła  ona m aterjału , k tó 
rego uczniow ie nie m ogą posiąść inną drogą i w olna b y ła  od w erbalizm u. 
P rz y  posługiw aniu się m etodą ero tem atyczną  należy  unikać k a tech e ty cz 
nego system u p y tań  i daw ać uczniom  m ożność sw obodnego w ypow iedze
nia się. Z w łaszcza  t. zw . „odpow iedzi pełnem  zdaniem ", będące  w  połow ie 
m echanicznem  pow tórzen iem  pytan ia  nauczyciela, uznane są obecnie za nie
pożądane z punktu w idzenia dydak tycznego  i pedagogicznego. P rz y  posłu
giw aniu się m etodą dyskusyjną należy  sta rać  się o to, b y  zagadnienie 
dyskusyjne było  w y raźn ie  określone, sam a zaś dyskusja  dąży ła  do osiąg
nięcia pew nego korzystnego  w yniku  rozw ażań .

P rz y  w y b o rze  tem atów  lekcyjnych  należy  liczyć się n ietylko z w y 
m aganiam i m aterja łu  naukow ego, lecz także z poziom em  um ysłow ym  
i zain teresow aniam i m łodzieży, p racę  zaś jej nad przedm iotem  organizow ać 
w  ten  sposób, b y  w  m iarę m ożności godzić w ym agan ia  nauki zbiorow ej 
z zain teresow aniam i indyw idualnem i uczniów.

J) Wobec nieporozumień, jakie często pcd tym względem spotyka się 
w praktyce szkolnej, wyjaśnia się, że lista lektury podstawowej obejmuje dzieła, 
któjre zawsze i wszędzie muszą być czytane, z listy zaś lektury uzupełniającej 
nauczyciel wybiera tylko niektóre utwory w  zależności od czasu, poziomu umy
słowego młodzieży, upodobań swoich i uczniów i t. p. Zarówno jedne jak drugie 
utwory mogą być jednak czytane w klasie i w domu, w całości lub częściowo, 
zależnie od charakteru dzieła i przygotowania młodzieży i t. p.
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I. L  e k  t  u r  a.
A. Na stopniu niższym.

P rz y  opracow aniu  czy tanek  na stopniu niższym  należy zw racać  uw agę 
nietylko na fabułę u tw oru, lecz także  na w arto śc i intelektualne i uczuciow e, 
tkw iące w  danym  utw orze. S tąd  pożądane jest najczęstsze naw iązyw anie  
zaw artośc i tek stó w  do p rzeży ć  dzieci i w y tw arzan ie  bezpośredniego s to 
sunku m iędzy rzeczą  czy taną, a duszą dziecka. W ażnym  środkiem , w io
dącym  ku temu, będzie p rzedew szystk iem  należyte  odczytan ie  tekstu  p rzez 
nauczyciela i w ydobyw an ie  p rzy  pom ocy uczniów  ow ych w arto śc i k sz ta ł
cących. C zysto  logiczny zaś rozbiór (układanie p lanów  i t. p.) m oże mieć 
zastosow anie  ty lko w  odniesieniu do ustępów  o ch a rak te rze  w y raźn ie  rz e 
czow ym . P rz y  rozbiorze treśc i i form y należy  nadto baczyć, by  objaśnienia 
rzeczow e, językow e i sty listyczne zam ykały  się w  granicach, po trzebnych  
do zrozum ienia tekstu , nie p rze rad za ły  się zaś w  tym  m om encie w  sy s te 
m atyczną naukę o rzeczach , języku i zjaw iskach sty listycznych . N atom iast 
należy  k o rzy stać  z każdej sposobności, b y  zapom ocą celow o zorganizo
w anych  ćw iczeń słow nikow o-sty listycznycb , w zbogacać na podstaw ie lek
tu ry  zasób słow nikow y dziecka.

B. Na stopniu wyższym..

L ektura  u tw oru na stopniu w y ższy m  nie m oże ogran iczać się dó p rz e 
czytan ia  u tw oru i objaśnień rzeczow ych  i językow ych, lecz w inna stanow ić 
ty lko  przygo tow anie  do om ów ienia w ażn iejszych  zagadnień, do tyczących  
tre śc i lub form y dzieła. W y b ó r tych  zagadnień w inien być  uzależniony od 
charak te ru  u tw oru, w sk azó w ek  program u, w ym ienionych w ustępie p. t. 
„ In terp re tac ja  lek tu ry", o raz  za in teresow ań  i poziom u um ysłow ego m ło
dzieży. Podkreślić  p rzy tem  należy, że gruntow ne i w yczerpu jące  opraco
w an ia  kilku takich zagadnień p rzy  ży w y m  w spółudziale uczniów  ma znacz
nie w iększą  w arto ść  kształcącą, niż sucha i d rob iazgow a analiza drobnych 
szczegółów  u tw oru  p rzez  nauczyciela przy  zupełnej bierności uczniów.

P rzygo tow an ie  lek tu ry  dom ow ej (zw łaszcza  u tw orów  w iększych) 
w inno się rów nież opierać na opracow aniu  p rzez w szystk ich  lub niektórych 
uczniów  w y b ran y ch  zagadnień treściow ych i form alnych.

II. N a u k a  o j ę z y k u .
A. Na stopniu niższym.

W  nauce g ram atyk i na stopniu n iższym  należy dążyć nie ty le  do 
w y tw o rzen ia  ścisłych  definicyj, ile do należy tego  rozum ienia zjaw isk języ 
kow ych. N ależy w ięc p rzestrzegać , b y  w yjaśnienie zjaw iska g ram aty cz 
nego odbyw ało  się zaw sze na podstaw ie jak najobfitszej ilości trafnie 
dobranych  p rzyk ładów , tudzież, b y  przed  zadaniem  ćw iczenia dom ow ego, 
dążącego  do u trw alen ia  w iadom ości, zdobytych  na lekcji, nauczyciel sp raw 
dził dokładnie, czy  naw et najsłabsi uczniow ie zrozum ieli isto tę danego zja
w iska. Z darza  się bow iem  bardzo  często, że w sku tek  braku  takiego sp ra w 
dzenia, uczniow ie popełniają w  ćw iczeniach dom ow ych w ciąż now e b łędy  
i w y tw a rz a  się ostatecznie taki zam ęt, że ucznow ie nie umieją odróżnić 
jednej części m ow y od drugiej i t. p. Zgodnie z w yżej om ów ionym  postu
latem , należy  rów nież p rzestrzegać , by  spraw dzenie w iadom ości na następ
nej lekcji odbyw ało  się nie na podstaw ie definicyj, lecz w yszuk iw an ia  
i objaśniania now ych p rzy k ład ó w  danego zjaw iska.



O ile u trw alan ie  z d o b y ty ch ' w iadom ości g ram atycznych  zapom ocą 
należycie p rzy g o to w an y ch  ćw iczeń dom ow ych jest oczyw iście rzeczą  
bardzo  pożądaną, o ty le  zw alczać  należy  zakorzeniony  zw yczaj m echa
nicznego w y p isyw an ia  w  zeszy tach  ca łych  kolum n różnych  odm ian dekli- 
n acy jnych ' i konjugacyjnych. P ra c a  ta  bow iem  nietylko nie p rzy czy n ia  się 
w cale  do głębszego zrozum ienia zjaw isk  językow ych, lecz, co gorzej, staje 
się często ' p rzy czy n ą  u trw alen ia  b łędów  gram atycznych . P ożądane  jest 
natom iast u trw alen ie, najlepiej w  obrębie ca łych  zdań, form  w ątp liw ych  
w  zakresie  deklinacji, konjugacji i składni.

B. Na stopniu w yższym .

N ąuka o języku w  k lasach  w yższy ch  w inna opierać się na m aterjale, 
sy stem atyczn ie  grom adzonym  p rzez uczniów na  podstaw ie lek tu ry  
(np, z jaw iska  języka  staropolskiego lub gw ary). N ależy jednak  odróżniać 
tu dw a różne zabiegi d y d ak ty czn e : 1) objaśnienia językow e, służące tylko 
do zrozum ienia tekstu  literackiego i 2) system atyczne  om aw ianie więKszej 
ilości m ateria łu  językow ego w  celu poznania pew nych zjaw isk  językow ych.

III. Ć w i c z e n i a  w  m ó w i e n i u .

P rzedm io tem  ćw iczeń w  m ów ieniu, niesłusznie zan iedbyw anych  
w  p rak tyce , w inny być  nietylko zagadnienia literackie, lecz także, p rzeżycia  
osobiste (zw łaszcza  na stopniu niższym ), opisy zjaw isk  życia  codziennego 
i p rzedm iotów  z zakresu  techniki i sz tuk  pięknych, kw estje  etyczne, spo
łeczne i t. p. P rz y  w ygłaszan iu  t. zw . refe ra tów  w  klasach w yższych , należy 
dążyć dó tego, by w yg łaszano  je ty lko na podstaw ie zapisków , planu i t. p., 
nie zaś odczy tyw ano  z rękopisu. Dużo na tem  polu m ożna osiągnąć także 
d rogą koncentracji nauki, języka polskiego z innemi przedm iotam i nauki 
i całem  życiem  szkolnem .

IV. Ć w i c z e n i a  p i ś m i e n n e .

W  zakresie  ćw iczeń piśm iennych należy  p rzes trzeg ać :
1) b y  uczniow ie pisali jak najczęściej krótkie w ypracow an ia  dom ow e 

i odczy tyw ali je w  klasie, podając je k ry ty ce  nauczyciela i kolegów ;
2) b y  te m a ty  b y ły  p rzysto sow ane  do psychiki m łodzieży;
3) b y  oprócz tem atów  literackich daw ano także t. zw . tem aty  w olne 

od klas najn iższych do na jw yższych ;
4) by oba rodzaje tem atów  w y m ag a ły  ze s trony  ucznia p ra c y  tw ó r

czej, nie zaś m echanicznej reprodukcji rzeczy  p rzeczy tanych  lub za 
gadnień om aw iariych w  klasie;

5) b y  nie p rzecen iać w artuśc i planów  logicznych, lecz stosow ać je 
um iarkow anie p rzy  opracow aniu  tem atów  o charak te rze  rozum ującym ;

6) b y  podczas t. zw . correć tum  g łów ny  nacisk  by ł położony na 
om aw ianie i w ykorzenien ie  zapom ocą celow o dobranych  ćw iczeń b łędów  
typo w y ch  dla danego środow iska;

7) b y  w  k lasach  niższych nie podkreślano błędów  ortograficznych, 
lecz popraw iano  je.

P rz y  tej sposobności nadm ienia się, że w prow adzone w  naj
w yższych  klasach zadania w  form ie sam odzielnych p rac  m ają ch a rak te r 
fak u lta ty w n y  i m ogą b y ć  stosow ane ty lko w  sp rzy jających  w arunkach .
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WŁADYSŁAW DAJEWSKŁ W . , , . . . . .

Lektura w  nauce języka polskiego na w yższych  kursach seminarium
nauczycielskiego ’).

D ziw nem  m oże się w y d aw ać  komu, że aktualne dziś p rob lem y Gy- 
daktyki, problem y celu i m etody  nauczania obejm ują naw et naukę tak  
uprzyw ilejow anego w  szkole przedm iotu, jakim  jest język  o jczysty . G dyby  
chodziło o cele i m etody  nauczania języka  obcego, albo przedm iotów  p ed a
gogicznych, bądź p rzyrodniczych , w ó w czas sam  fakt' p row adzen ia  dyskusji, 
szukania zadow alniającego rozw iązania  m ógłby się w y d ać  niejednem u b a r
dziej z rozum iały  i uzasadniony. B ądź co bądź w  nauczaniu języka o jczy 
stego staw iano dotąd w  szkole średniej cele określone, w y raźn e . Jeśli chodzi
0 m etodę, daw ano  rów nież w skazów ki dokładne, w yczerpu jące, układano 
je w  pew ną całość, tw o rzącą  jasną, w y raźn ą  linję.

P raw d a , nie m ożna tem u zaprzeczyć. Ale z drugiej strony nie wolno, 
nie należy  i tego  pomijać, że w łaśn ie  ów  u p r z y w i l e j o w a n y  
w  szkole język  o jczysty  jest jednym  z najm łodszych przedm iotów  naucza
nia w  t. zw . szkole średniej. D aw no, już bardzo  daw no uczono w  Europie 
w  szkołach różnych  języków  obcych, uczono historji, nauk m atem aty cz
nych, czy  p rzyrodniczych , nim w prow adzono  do p rogram ów  szkolnych naukę 
języka ojczystego w  sensie nauki odrębnej. S tało  się to istotnie niedaw no, 
a m ianow icie w  p ierw szej połow ie XIX stulecia. O to pod w p ły w em  ro 
m antyzm u i jego bogatej tw órczości obudziło się w  narodach  europejskich 
poczucie w łasnej, odrębnej narodow ej ku ltu ry  i jej k sz ta łcących  w artości. 
W ted y  w  m iejsce daw nych, długo ubóstw ianych literatur, greckiej i rzy m 
skiej, a przynajm niej rów nolegle z niemi, postanow iono w prow adzić  do 
szkół naukę lite ra tu ry  narodow ej, a w  zw iązku z nią naukę stylistyki, 
re to ry k i i1 historycznej gram atyki. W  postępow ych Niem czech p ierw szy  
podręcznik  szkolny do nauki lite ra tu ry  niem ieckiej u łożył W ackernagel 
w  połow ie XIX wieku.

O czyw iście, że początkow o na naukę języka o jczystego p rzezna
czano w  szkole europejskiej bardzo  m ało czasu, 2 godziny tygodniow o
1 w yznaczono jej m ałe, stosunkow o skrom ne cele. Chodziło o w p ro w a
dzenie do poznania w łasnej lite ra tu ry  narodow ej. Z biegiem  lat, w  ciągu 
drugiej po łow y XIX stulecia i w  p ierw szej ćw ierci bieżącego, zw iększano 
sta le  odnośny w ym iar godzin, rozszerzano , rozw ijano stopniow o coraz b a r 
dziej cele w  nauczaniu tego przedm iotu. W  ten sposób w  ciągu la t kilku
dziesięciu, w  ciągu niespełna stulecia, zw iększono w  szkole średniej liczbę 
godzin p rzy  nauce języka ojczystego tak  znacznie, że dziś, w  szkole pol
skiej, w ynosi ona już 4 do 5 godzin tygodniow o. A sam  cel?  Jakże  do
p raw d y  odbiegł, jak  się rozszerzy ł, rozw inął w  porów naniu  z daw nym  
i początkow ym ! W szak  dzisiaj s taw iam y  sobie jako zadanie p rz y  nauce 
języka polskiego w  klasach w yższy ch  już nie w prow adzen ie  m łodzieży do 
poznania lite ra tu ry  w łasnej narodu, czy choćby n aw et zaznajom ienie z nią 
w  całem  słow a znaczeniu, ale budzenie w  uczniach św iadom ej m iłości 
języka narodow ego i narodow ej kultury . Co w ięcej! B udzenie zrozum ienia

*) Wykład wstępny z prelekcyj wygłoszonych na powyższy temat podczas 
kursu polonistycznego, który się odbył w marcu r. b. we Lwowie,
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i um iłow ania po p rzez  w łasn ą  ojczyznę szerszych , ogólnoludzkich ideałów , 
religijnych i etycznych , naukow ych i este tycznych .

Takie, tak  w ielkie i tak  obszerne cele w  porów naniu z daw nem i, 
z p rzed  la t kilkudziesięciu, s taw iają  nasze ostatn ie p rog ram y  szkolne, p ro 
g ram y z p rzed  la t ośmiu. A czy  następne, te , k tó re  w  przysz łośc i i to m oże 
niedalekiej się pojaw ią, czy  one znów  nie zm ienią, czy  nie rozw iną  sp raw y  
nauczania  języ k a  o jczystego? N iewiadom o, zdaje mi się jednak, że tak. 
T ak  przynajm niej m ożna sądzić, śledząc ożyw ione na tern polu za in te re 
sow anie teo re ty k ó w  i pedagogów , obserw ując różne zm iany pojęćj^jakie 
w  tym  w zględzie zdają się dziś dokonyw ać.

O czyw iście, nie będziem y w  tej chw ili in teresow ać się ow ym  histo
rycznym  szereg iem  koncepcyj, d o tyczących  celów  i m etody  nauczania 
języ k a  o jczystego w  szkołach  średnich, za trzy m am y  się ty lko p rzy  jednej, 
tej m ianowicie, k tó ra  obow iązyw ała  w  szkole europejskiej u schyłku ubie
głego stulecia i z początkiem  bieżącego, a w  szkołach b. zaboru  au striac 
kiego u trzy m ała  się do chwili w ybuchu w ojny  św iatow ej. M am zatem  na 
m yśli tę  koncepcję, k tó ra  obow iązy w ała  szkołę średnią, z jakiej m yśm y w yszli. 
Chcę się za trzy m y ć  p rzy  tym  tem acie, natu raln ie  nie dla sentym entu , ale 
dla w zg lędów  czy sto  realnych, poprostu  z konieczności. O to śledzącem u 
naukę języka  polskiego w  k lasach  w y ższy ch  dzisiejszych szkół średnich, 
zarów no  ogólnokształcących, jak zaw odow ych, nasuw a się m im owoli spo
strzeżenie, że, mimo fak tów  zaistnienia całkiem  now ych  kierunków  d y d ak 
ty czn y ch  i w p ro w ad zen ia  now ych p rogram ów , panuje na polu nauczania 
języka  polskiego d aw n y  duch w  wielu szkołach. A jeślibym  chciał z łago 
dzić w rażen ie , w y w o łan e  uży tym  pow yżej w y razem  „panuje11, to powiem  
w  każdym  razie, że żyje, ży je i oddziaływ a.

T o oddziaływ anie daw nego kierunku i daw nych  m etod nauczania, 
je s t w  sw oich następ stw ach  b ard zo  szkodliw e. Ono spraw ia, że p ropa
gow any  p rzez w ład ze  szkolne n ow y  cel i now a m etoda nauczania języka 
polskiego poprostu się w ykoszlaw ia, w y p a c z a .' O tem , b y  now y  kierunek 
p rzy ją ł się, b y  zak w itł i w y d a ł oczekiw ane ow oce, niem a, nie m oże być 
m ow y, jak  długo żyje i o ddzia ływ a daw ny , form alnie za rzu co n y  kierunek 
nauczania. To też  za p ie rw szy  i n ieodzow ny w arunek  pow odzenia naszej 
p racy , w skazanej i w y tyczonej dzisiejszem i program am i, uw ażam  i s t o t n e ,  
s z c z e r e  z e r w a n i e  z daw nem i celam i i daw ną m etodą nauczania. 
Na połow iczność, szkodliw ą kom prom isow ość nie m ożna się zgodzić.

Nic od rzeczy  zatem , tak  przynajm niej sądzę, będzie rozpraw ić  się 
pokró tce z ow ym  pokutującym  jeszcze w  naszej szkole daw nym  kierun
kiem  nauczania. M oże ży w e  i bezpośrednie uśw iadom ienie sobie daw nego 
celu i daw nej m etody  w y w o ła  w  następstw ie  tak  konieczną rew izję odnoś
nych pojęć, m oże spow oduje, że pod jej w p ły w em  zerw iem y  na całej linji 
z  daw nem i przyzw yczajen iam i i w  pełni, z praw’dziw ą konsekw encją, 
będziem y stosow ać dzisiejsze p rogram y.

Oto celem  p rzy  nauce języka polskiego w  w y ższy ch  klasach szkół 
średnich  by ło  w  daw nej szkole zaznajom ienie m łodzieży z h istoria ojczystej 
lite ra tu ry . N auczyciel m iał za zadanie p rzedstaw ić  m łodzieży w  szeregu 
w ięcej czy  mniej udatnych w y k ład ó w  proces h istorycznego  rozw oju po
szczególnych gałęzi narodow ej poezji i p rozy . M iał za zadanie nakreślić 
m łodzieży obraz  ca łoksz ta łtu  naszego narodow ego piśm iennictw a, k ładąc 
g łów ny, isto tny , nacisk na m om ent h istorycznego  rozw oju Ó w  h isto ryczny
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elem ent, pojęty  w  sensie istotnie naukow ym , nadał nauce, a w łaśc iw ie  um ie
jętności, h istorji lite ra tu ry  specyficzny ch arak ter, spow odow ał, że różne d a ty  
biograficzne i bibliograficzne s ta ły  się podstaw ą żądanej orientacji. D robiazgi, 
szczegó ły  i szczególiki n a tu ry  czysto  form alnej w y p ełn ia ły  dziedzinę tej 
um iejętności, p rze ład o w y w ały  niem iłosiernie pam ięć ucznia, nie dając mu 
w  zam ian żadnej ożyw czej treści, nie m ów iąc już o przeżyciach . W praw dzie  
odnośne p ro g ram y  p rzew id y w a ły  zaznajam ianie m łodzieży z arcydzie łam i 
lite ra tu ry , ale ów  w ielki nacisk, k ładziony na poznanie h isterycznego  m a
teria łu , pow odow ał w  n astępstw ie  chroniczny b rak  czasu, uniem ożliw ia
jący  poznanie om aw ianych u tw orów . W  rezultacie nauczyciel p rzechodził 
do porządku dziennego, i to bez jakichkolw iek w y rzu tó w  sum ienia, nad 
lek tu rą  arcydzie ł poezji i p rozy , bądź też zastęp o w ał ją p rzez  pobieżne 
zetknięcie się sam ego ucznia z u tw oram i, zetknięcie bez pom ocy i kontroli 
nauczyciela. A jeśli już sp raw a  znajdow ała  sw oje najszczęśliw sze rozw ią
zanie, w ó w czas czy tan o  w  klasie pew ne wyjątki,, uryw ki, w  postaci p ew 
nych  scen czy  epizodów . C zasem  czytano  w stęp  i zakończenie. I teraz , 
zkolei n astępow ało  t. zw . oDjaśnienie u tw orów . P rz y  objaśnianiu zw racano  
znów  przedew szystk iem  uw agę na h istonm zne zw iązki z pew nem i faktam i 
czy  tendencjam i, za trzy m y w an o  się p rzy  szczegółach  czysto  b iograficznych 
niekiedy plo tkarskiej na tu ry . Zadow alniano się pow ierzchow nem i, na ko
m unałach opartem i ch a rak te ry s ty k am i postaci, używ ając  zazw ycza j p rze 
sadnych  barw . B ądź to idealizow ano, w ybielano daną postać, bądź u ra 
biano na t. zw. c za rn y  charak ter, n ap raw dę  niekiedy p rym ityw nie, i bez 
poczucia rzeczyw istośc i. W  odniesieniu do słów , do m aterja łu  językow ego, 
stosow ano m etodę skrupulatnych  w yjaśnień , w y k racza jąc  często  bez fak 
tycznej p o trzeb y  i w  chwili zupełnie n iew łaściw ej w  dziedzinę gram atyk i. 
I tak  zdarzało  się, że p rzy  lek tu rze  w y ją tku  „Nieboskiej Komedji“ Zygm unta 
K rasińskiego p y ta ł nauczyciel ucznia, do której odm iany na leży  dane imię. 
C harak te ryzu jąc  ogólnie stanow isko  nauczyciela  p rz y  ow ej przygodnej lek
tu rze  w  daw nej, tradycyjnej szkole, pow iem y, że in te rp re to w a ł on u tw o ry  
lite ra tu ry  polskiej z punktu w idzenia h istorycznego  i filologicznego, tak, jak 
in terp re tow ano  lite ra tu rę  dzieł w  jakim ś obcym  języku.

P rzec iw k o  tem u kierunkow i i tej m etodzie nauczania języka  o jczys
tego  zaczęła  się budzić reakcja  na przełom ie XIX i XX stulecia. R eakcja 
p rze jaw iła  się p rzedew szystk iem  w  przeciw staw ien iu  się ow em u nadm ier
nem u h istorycyzm ow i, a rów nocześnie w  żądaniu w p row adzen ia  do szkoły  
czy tan ia  obow iązkow ego u tw o ró w  l i t e r a tu r .  Z nakom ity  nasz badacz i te 
o re ty k  P . C hm ielow ski pisał w  sw ej „M etodyce historji lite ra tu ry 11 w  roku 
1899 tak  m iędzy innem i: „B łędnem  jest p rzew ażn ie  jeszcze do tychczas 
panujący u n as  zw yczaj zasadzan ia  nauki historji lite ra tu ry  na  p rzy 
sw ojeniu sobie pew nej liczby nazw isk au to rów , ty tu łów  dzieł o raz  ogól
nikow ych określeń  i w artośc i, jak nie mniej ogólnikow ych c h a rak te ry s ty k  
epok. P rzysw o jen ie  sobie w iadom ości o życiu i pism ach autora w zbogaca  
ty lko  pam ięć, a w yuczan ie  się ch a rak te ry s ty k  w  najlepszym  razie  m oże 
pom nożyć ilość pojęć ucznia, oparty ch  na cudzej pow adze. I tak ie  zaopa
trzen ie  skarbn icy  um ysłow ej jest niew ątpliw ie pożyteczne. L epsze jest ono 
od pustki zupełnej. Lecz, jeśli kto chce n ap raw dę poznać dzieje lite ra tu ry , 
ten  na nich poprzestać  nie może, ten  m usi się zaznajom ić z uczuciami, 
m yślam i i ideałam i narodu, zaw artem i w  dziełach znakom itych au torów ,
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ten  m usi je sobie p rzysw oić  na n a jw ew nętrzn iejszą  tre ść  sw ego umysfu. 
Jak że  tego inaczej dokonać, jeżeli nie p rzez  czy tan ie  d z ie ł? “.

Jak  u n as  P io tr  Chm ielow ski, podobnie w ypow iadało  się w  innych 
k ra jach  E uropy  w ielu w yb itnych  pedagogów ; w e Francji- P ichon, Lanson, 
B runot, w  Szw ajcarii G reyerz , w  Niem czech K. F rey . W sz y sc y  w y s tę 
pow ali p rzec iw  kursom  historji lite ra tu ry , uw ażając za g łów ne, niekiedy 
jedyne, zadanie szko ły  średniej czy tan ie  au torów . Na tem  też  stanow isku 
s tan ę ło  w  chwili układania oficjalnych p rogram ów  szkolnych M inisterstw o 
W . P . i O. P . Z arów no w  program ach  dla gim nazjów , jak  i dla sem i- 
narjów , ośrodkiem  nauczania w  nauce języka polskiego uczyniono lekturę. 
L ek tu ra , m ów iąc słow am i w y traw n eg o  m etodyka, prof. K. W ojciechow 
skiego, pozw oli m łodzieży „w ejść w  k rąg  prom ieniow ania najw iększych  
geniuszów ' narodu i ludzkości, pozw oli w ch łonąć w  siebie ich m yśli, ich 
uczucia i ideały. A w ó w czas pocznie działać ta  siła fatalna, o k tórej ongi 
m ów ił poeta. M oże nie przerobi ona z jadaczów  chleba w  aniołów , ale 
w  każdym  razie  zw iąże m łode pokolenie z ku ltu rą  duchow ą przeszłości, 
p rzy czy n i się do rozbudzenia w  niem  szlachetniejszych popędów , pod
niesie poziom  jego myśli, dążeń i poczynań". (Zobacz „W skazów ki m eto
dy czn e  do program ów  gim nazów  państw ow ych . Języ k  polski", str. 60).

R ów nocześnie z odw ro tem  od w y k ład ó w  historji lite ra tu ry  zazn a
czy ł się silnie w  kołach pedagogów  europejskich sp rzec iw  przec iw  w y żej 
w spom nianej historyczno-filologicznej m etodzie in te rp re tow an ia  au to ró w  lite
ra tu ry  ojczystej. O czyw iście, jeśli chodzi o t. zw . in te rp re tac ję  h istoryczną, 
podjęta przeciw ko niej w alka  w yn ika ła  z ogólnej, zbiorow ej niechęci ku 
nadużyw anem u czas d łuższy h istorycznem i kierunkow i m yślenia. F raw d a , 
nie ulega to w ątpliw ości, że ubiegłe stulecie, w iek  XIX, g rzeszy ł p rzesadą  
w  ocenie h isto rycznego  elem entu. Dziś, zw łaszcza w  czasach  pow ojennych, 
jesteśm y  św iadkam i odpow iedniej reakcji.

Co d o ty czy  niechęci p rzeciw  drugiem u rodzajow i in terpretacji, p rze 
ciw ko  in te rp re tac ji filologicznej u tw orów  lite ra tu ry  o jczystej, by ła  ona w y 
nikiem  rozum ow anego założenia, że inna pow inna być  m etoda p rzy  nauce 
języków  obcych, inna p rz y  nauce języ k a  ojczystego. D okładność i sk ru 
pulatność, obow iązująca p rz y  objaśnianiu u tw orów , pisanych w  obcym  
języku, nieodpow iednią, szkodliw ą się staje p rz y  lek tu rze  dzieł w  języku 
o jczystym . Poezja , pisana w  języku o jczystym , działa  na w yobraźn ię , czy  
um ysł m łodzieży  całkiem  inaczej; dz ia ła  w prost, bezpośrednio. T ego  od
d z ia ływ an ia  nie należy i nie wolno nam  niszczyć drob iazgow ą in te r
p retacją .

R zeczyw iście, ów  zw yczaj h istoryczno-filologicznego objaśniania 
w y rząd z ił, m ożna pow iedzieć, dużą szkodę k sz ta łcącej się m łodzieży. On 
nie budził u ogółu szczerego, p raw d ziw eg o  um iłow ania lite ra tu ry  pięknej, 
on raczej do niej zniechęcał. Jeśli m y, k tó rzy  w ysz liśm y  z tej daw nej 
szkoły , o historyczno-filologicznej m etodzie, nie u traciliśm y, m im c w szystko , 
żyw ej, serdecznej łączności z dziełam i daw nych  poetów , p isarzy , m am y to, 
zdaje się, do zaw dzięczenia istnieniu w  u tw orach  p ierw iastka  narodow ego 
i patrio tycznego . Ó w  szczery , go rący  nastró j m iłości O j:zyzny , jaki p rzenika 
w szy stk ie  a rcy d z ie ła  naszej poezji i p rozy , on n as  w ięził, p rzy k u w ał do 
lite ra tu ry  pięknej, on p rzed  zobojętnieniem  dla niej bronił.

W  m iejsce zasady , dom agającej się historyczno-filologicznego objaś
niania u tw o ró w  lite ra tu ry  o jczystej, pojaw iło się z początkiem  bieżącego
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stulecia dążenie propagow ania t. zw . analizy  estetycznej u tw orów . W  W ei
m arze w  r. 1903 odbył się p ie rw szy  t. zw . K unsterziehungstag z udziałem  
przedstaw icieli św ia ta  nauczycielskiego i a rty stycznego . W dziesięć lat 
potem , a w ięc tuż p rzed  w ybuchem  w ojny  św iatow ej, pojaw iła się w  H am 
burgu znam ienna książka p ióra  A. Jenzena  i W . L anzusza pod nag ł.: „Die 
P o esie  in Not. Pin neuer W eg zur literarischen  G enesung unseres V olkes“ . 
U n as  przedstaw icielem  now ego kierunku, p ropagato rem  idei este tycznych  
p rzeżyć , idei w yrab ian ia  w  m łodzieży a rty sty czn e j kultury by ł znakom ity  
nasz teo re ty k  i m etodyk, K azim ierz W óycicki. W  cennej sw ej rozpraw ie  
pod nagł. „R ozbiór literack i w  szkole14, W arszaw a b. r., p isał w  sw em  
credo  tak  m iędzy innem i: „B iologiczne niejako znaczenie sztuki, a w ięc 
i poezji, polega na tern, że ukazuje nam  św iat w  sw oisty  sposób, od s trony  
jego czystej, w y łączającej p rak ty czn y  in teres, uczuciow ej w arto śc i i w  ten  
sposób w zbogaca  nas o now e stanow isko, now e w idzenie życia, now e do
św iadczenie. Ale to  p rzeznaczen ie  sw oje sz tuka  spełnia t y l k o  p r z y  
b e z p o ś r e d n i e m  z e t k n i ę c i  u14.

P rz e rw a n a  skutkiem  w ojny  św iatow ej propaganda now ego hasła  
odży ła  zpow rotem  z nastaniem  pokoju. Siegism und R auh w  sw ej p racy , 
w ydanej w  roku 1921 pod nagł. „D eutsche D ichtung“‘śdom aga się zd ecy 
dow anie w ychow ania  w  now ym  duchu, tak  określając jego isto tę : „W ycho
w y w ać  w  kierunku arty sty czn e j ku ltury  znaczy  w y ch o w y w ać  czcicieli 
sztuki, a nie a rty stó w , ani k ry ty k ó w  sztuki44. („K unsterziehung heisst nicht 
Kiinstler, heisst nicht K unstkritiker, es heisst K unstvereh rer erżiehen44.

Ale ow e hasło w ychow an ia  w  kierunku a rty sty czn e j ku ltury  nie 
u trzym ało  się długo w  sw ej czystej, p ierw otnej form ie. B yło  ono bowiem , 
zdaje się, w y razem  skrajnej reakcji p rzeciw  historyczno-filologicznej m e
todzie. I oto pod w p ły w em  w yłaniającej się w  la tach  pow ojennych  idei 
w ychow an ia  socjalnego, idei p rzygo tow an ia  m łodego pokolenia do zb ioro
w ego życia, zarów no  społecznego, jak państw ow ego , rozszerzono  i po
głębiono pojęcie w ychow an ia  w  kierunku a rty sty czn e j kultury , opierając 
je na w ielkiej, dużego znaczenia podstaw ie: n a  zrozum ieniu i odczuciu ducha 
narodu. W  sw ej cennej książce, za ty tu łow anej „M ethodik des deutschen 
U n terrich ts44, W ydanie  III, Lipsk, r. 1929, tak  pisze w  tej kw estji Susanne 
Engelm ann: Budzić i p ielęgnow ać u naszych  dzieci te  p rzeżyc ia  a rty sty czn e , 
k tórjm h przedm iotem  jest poezja w łasnego  narodu, oznacza to  coś w ięcej, 
jak  w d rażać  do p rzeży w an ia  obrazów , rzeźb y  czy  muzyki. T e  bow iem  
sztuki m ają charak te r m iędzynarodow y, choćby dany  m alarz, rzeźbiarz , 
czy  m uzyk zrósł się jak najbardziej z sw ym  narodem . S ztuka słow a n a to 
m iast p rzem aw ia  do każdej jednostki danego  narodu  bezpośrednio, pod
czas gdy  dla cudzoziem ca sta je  się dostępną jedynie za pośrednictw em  
p rzek ładu  lub p rzez poznanie odnośnego języka. Dzięki tem u w drażan ie  
do rozum ienia ojczystej poezji nabiera szczególnego, n iezw ykłego  znacze
nia, znaczenia w iększego, niż ca łe  w ychow anie  w  kierunku ku ltu ry  a r ty 
stycznej, opierające się na poznaniu czysto  ludzkich ogólnych w artośc i. 
W drażan ie  do rozum ienia poezji w łasnego  narodu oznacza w prow adzenie  
dziecka, m łodzieńca w  s f e r ę  ż y c i a  d u c h o w e g o  O j c z y z n y ,  
znaczy  z a l i c z e n i e  g o  d o  z b i o r o w o ś c i ,  zam kniętej w ięzam i 
danego  języka, dźw iękiem  danej m ow y.

T ak  w ięc rozw inięto  i pogłębiono m yśl w ychow an ia  w  kierunku a r ty 
s tycznej kultury, w iążąc ją z dzisiejszem i ideałam i w ychow ania  ogólnego.
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O p arta  na tej koncepcji m etoda in terp re tacji lek tu ry  jest bezsprzecznie  
c iekaw a i zajm ująca, ale niekiedy i dosyć trudna.

Nie m ożna bow iem  zapom inać i o tem , że dość znaczny  w p ły w  
w y w a rła  na nią w spó łczesna  filozofia konkretna. O d d z ia ła j  w  szcze
gólności k ierunek  psycho-analityczny  F reuda  i filozofja struk tu ra lna . P o d  
ich w p ły w em  poczęły  dokonyw ać się w  latach ostatn ich  w ielkie, pow ażne 
zm iany w  pojęciach m etodycznych , zm iany, p rzeob rażen ia  dziś jeszcze 
niezupełnie sk rysta lizow ane. Niemniej, nie p rzesądzając  osta tecznego  w y 
niku, m ożem y jedno bez zastrzeżeń  stw ierdzić, że punkt ciężkości p rzy  
analizie u tw orów  przen iósł się na zagadnienia życia  ludzkiego, ży c ia  jed 
nostki. Życia szczególnie w ew nętrznego , psychicznego, z jego w ielom a, 
bardzo  subtelnem i zjaw iskam i, pełnego w ielu pozornych  p rzeciw ieństw , 
sprzeczności, bo g ac tw a niekiedy n ap raw dę  zadziw iającego. Ś w iat duszy 
człow ieka, dążenie poznania jej każdorazow ej konkretnej p raw d y  usunęły  
w  cień zagadnienia kostjum ologji człow ieka i jego stylu. N ajlepszym  w y 
razem , ilustracją  dzisiejszego sposobu p atrzen ia  na człow ieka i jego tw ó r
czość, są  w spó łczesne  m onografje. P ro szę  w ziąć pod uw agę książkę J. 
W oloszynow sk iego  o Juliuszu Słow ackim , proszę ją porów nać z poprzed- 
niemi dziełam i o tym  Królu Duchu pisanych  M ałecki —  T re tiak  —  Kleiner 
W ołoszynow ski to różne, odm ienne założenia, sposoby ogarnienia czło 
w ieka  i tw órcy .

M oże, naw iązując do myśli,».\w pow yższych  ustępach w ypow iedz ia 
nych, pow ie ktoś, że przecież  nie hołdujem y już dzisiaj zasadzie sto so w a
nia w y k ład ó w  historji lite ra tu ry , ani historyczno-filologicznej m etodzie, że 
zarów no  z  jednym , jak  i z drugim  nałogiem  ze rw a ła  nasza  szkoła. O dpo
w iem  na to : z e rw a ła  i nie ze rw a ła ! Jeżeli chodzi o szkołę oficjalną, o na
sze program y, to bez kw estji rep rezen tu ją  one już now y, pow ojenny k ie
runek, w ieje w  nich now y, św ieży  duch postępu, p rzebija  now oczesna  m yśl 
pedagogiczna. A jeśli się p rzy p a trzy m y  p rak tyce , p racy  codziennej n au czy 
ciela języka  polskiego w  k lasach  w yższych , gdy p rzy jrzy m y  się jej w łaśn ie  
z punktu  w idzenia naszych  p rogram ów , s tw ierdzam y  często  sine ira  e t s tu 
dio, że w  wielu, w  w iększości w ypadków , szkoła  dzisiejsza nie ze rw a ła  
z daw nym  kierunkiem , ani daw ną m etodą, a  przynajm niej nie ze rw a ła  
w  pełni i konsekw entnie. I ty ch  w łaśn ie  w yp ad k ó w  jest bardzo  w iele. I tak, 
p rzystępu jąc  do now ej lek tu ry  zaw sze, z regu ły  niemal, rozpoczyna ją 
nauczyciel obrazem  życia  do tyczącego  p oe ty  czy  p isarza, tak , jak  czynił 
to daw ny, p rzedw ojenny  polonista. P raw d a , że tego życio rysu  nie kreśli 
z d robiazgow ością  w zakresie  da t i h istorycznego  m ateriału , tak , jak  to 
czyniono daw niej, ale w  każdym  razie  od życio rysu  zaw sze  zaczyna i nie 
ośmieli się, choć w  pew nych  w ypadkach , w y jść  od lek tu ry . T ak  samo 
p rzy  codziennem  odpy tyw aniu  lekcji poprzednio przerobionej, jakże często 
w ychodzi nauczyciel od m ateria łu  h isto ryczno-literack iego  czy  k ry ty c z 
nego, a nie od dzieła. Jak  rzadko  uczeń, zdając  sp raw ę z u tw oru, odw o
łuje się do tekstu , jak rzadko  go cytuje! W idzi się, w y czu w a  się w yraźn ie , 
że niem a, nie w y tw o rzy ło  się ow o zżycie  bezpośrednie z lek turą , że punkt 
ciężkości leży  w  opanow aniu w iadom ości h isto ryczno-literack ich . A jakże 
jasno to  w ystępuje , jak rzu ca  się w oczy p rzy  odpy tyw aniu  w iększej 
partji m aterja łu , p rzy  t.zw . egzam inach prom ocyjnych, p rzy egzam inach 
w stępnych! Podobnie m ożna się o tem  przekonać  p rzy  egzam inach do jrza
łości, Albo p roszę  podejść i zapy tać  w  k tórem kolw iek  sem inarjum  jednego
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z kandy d ató w  V-go kursu, p rzygo tow ujących  się dziś calem i w ieczoram i, 
do późnej nocy, do egzam inu dojrzałości, co p rzerobił, lub co p rzerab ia  
z m aterja łu  języka polskiego, odpow ie każdy, że jeszcze m a pow tó rzy ć  
a lbo  p o w ta rza  pseudo-klasycyzm , czy  rom antyzm , M ickiew icza czy  K ra
sińskiego, ale nie powie, bo nie m a tego na m yśli, że ma w ziąć  do ręki, 
p rzeg lądnąć M ickiew icza ,,D ziaay“ czy  „P an a  T ad eu sza11, czy  S ienkiew icza 
„Quo V adis“. A gdy zapy tam y, k iedy d any  uczeń czy uczenica zam ierza 
to uczynić, odpow iada zw ykle  ż bagatelizu jącym  uśm iechem : E! Na to  nie 
m am y czasu!

Kiedyindziej s łyszym y, jak nauczyciel tłum aczy  sw ój pośpiech w  p rz e 
rabianiu danego m aterja łu  koniecznością om ów ienia jeszcze tej, czy  innej 
postaci, z ch a rak te rys tycznym , nieodłącznym  dodatkiem : „T ak, choćby
w krótkości, żeb y  mieli jakieś o tem  pojęcie11. C zyż tego rodzaju  pow ie
dzenie i pozostające z niem w  łączności postępow anie nie dow odzi d aw 
nego p rzy zw y czajen ia  trak to w an ia  przedm iotu z h istorycznego  punktu w i
dzen ia?  Jak żeż  —  rozum uje dany nauczyciel — m ożna ominąć, opuścić 
w  ty m  h isto rycznym  przeglądzie jakieś ogniwo, jakiegoś p isa rza?  Jak  
m ożna opuścić np. B irkow skiego, W ac ław a  K ochow skiego, D rużbacką?

T e i tym  podobne p rzy k ład y  z życia  naszej szko ły  dow odzą, że 
lek tu ra  u tw orów  nie sta ła  się isto tnym , p raw d ziw y m  ośrodkiem  naucza
nia języka ojczystego w  klasach w yższych , że przecież tkw i i pokutuje 
w  nas daw ne nastaw ienie  h istorycznego  kierunku m yślenia. To sam o do
ty c z y  p rzyzw yczajen ia  filologicznego objaśniania u tw orów . Jak  długo ono 
w  nas będzie i pozostanie, m y nie potrafim y pójść szczerze  i konsekw ent
nie w  kierunku dziś w ym aganym , now ej m etody  nie rozw iniem y, nie uczy
n im y jej tw órczą . A to jest naszem  zadaniem  i obow iązkiem .

Dr. JAN KUCHTA (Lwów).

Pism o szkolne.

1. Refleksie na temat jego roli i celów.

1. W stęp . „Pism o szkolne4*, czy  jak chcą inni „G azetka  szkolna**, ma 
w ażne znaczenie i spełnia w  zakładzie specjalne zadania, k i e d y  j e s t  
o d p o w i e d n i o  p o s t a w i o n e .  W  przeciw nym  w y p a d k u  nietylko nie 
posiada w p ły w u  dodatniego, ale naw et, — jak  słusznie podkreśla  Je rzy  
O s tro w sk i1), au to r tak  cennej „Ż yw ej szkoły** — w p ły w ać  może ujemnie 
na  m łodzież; budzi w  ty m  w ypadku  ty lko bezpodstaw ne pre tensje  lite
rackie, m anierę lub naw et w iele gorszych  jeszcze rzeczy , — staje  się bo
w iem  źródłem  grafom anii, m onopolem  kilku zm anierow anych  jednostek  i ni
kogo poza niemi „naprawdę** nie in teresuje!

Kiedy w ięc i w  jakich w ypadkach  „P ism o szkolne** o d g ry w a  w  szkole 
rolę, jaką m oże i pow inno odeg rać?

S p raw a ta  jest bardzo  obszerna, dziś ograniczę się do kilku te o re ty cz 
nych  ty lko uw ag  i refleksyj, sub iek tyw nych z resz tą  bardzo, co zg ó ry  p rz y 
znam , i bezpretensjonalnych  dlatego, na tem at roli gazetki szkolnej — w  życiu 
k la sy  szkolnej i zakładu.

*) Jerzy Ostrowski: „Żywa szkoła". Zarys organizacyjny i metodyczny
przyszłej szkoły średniej. Warszawa, 1927, str. 223. (Porównaj nadto str. 218—247).
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2. Cele „pisma szko lnego“. Z adajm y w ięc  sobie w y ra ź n e  py tan ie : 
„jaki jest cei pism a szkolnego41? W  odpow iedzi uprzytom nić sobie najpierw  
m usim y jedno p rzedew szystk iem , że  nie jest celem  pism a rzekom e literack ie 
w yrooien ie  „grupki44 uczniów, czy  jednostek, ty lko  poży tek  ogółu, — jak 
najszerszego  przynajm niej ko ła  m łodzieży.

P o tró jn e  jest p rzy tera  zadanie pism a szkolnego, potró jna korzyść, 
jaką z niej uczniow ie odnieść m ogą:

a) gazetka  jest bardzo  w ażn y m  czynnikiem  w y ch o w aw czy m ;
b) m a niezw ykle  doniosłe znaczenie dydak tyczne ;
c) daje b ard zo  w ie rn y  i sub te lny  obraz życia  szkoły  i m łodzieży, 

chroni go p rzed  utonięciem  w  falach zapom nienia, udostępnia jego poznanie 
innym , ogółowi.

Ale, b y  uczniow ie nap raw dę  z pism a szkolnego odnieśli ko rzyść , 
(m ów ię ciągle o ogóle uczniów ) m usi g aze tka  szkolna b y ć  czem ś żyw em , 
dynam icznem , pobudzającem  do refleksyj nad sobą i innymi, p ra c y  m yślo
w ej, p racy  w ogóle.

W  jednym  w ięc ty lko w ypadku  spełni g aze tka  szkolna całkow icie 
sw ą  rolę — a m ianow icie w ted y , gdy  stanie się trw a łą  pobudką dla ogółu 
m łodzieży  do p racy  nad w łasnem  w ew n ętrzn em  doskonaleniem  się, p racy  
naukow ej, p ra c y  społeczno-państw ow ej.

3. P ism o szko lne jako  czyn n ik  w ych o w a w czy . Jeżeli tak  w ażn e  zna
czenie m a pismo szkolne, to  jednak  w ó w czas  ty lko w  p ierw szym  rzędzie, 
jeżeli jest czynnikiem  w y ch o w aw czy m  — jak  zaznaczyliśm y! Z apy tajm y 
te raz , k iedy  jest nim n ap raw d ę?  C zy  w ted y , k iedy  roić się w  niem  będzie 
od, tak  pełnych  frazesów , a rty k u łó w  w ychow aw czych , pisanych z pato
sem , często  niesam odzielnych, inspirow anych, k tó ry ch  autoram i są jed
nostki i k tó re  nikomu stanow czo do serca  nie trafią, nikogo n ap raw d ę nie 
zajm ą. O tóż nie!

W  jednem  z sem inarjów  tak  ongiś pięknie w  p rak ty ce  p rzep ro w a
dzono te  rzeczy : Z acznijm y np. od „w ychow ania  państw ow ego44!

K ierow nik „pisem ka szkolnego44, dysk re tn ie  z resz tą  zaw sze  pozosta
jący  w  cieniu, a s ta ra jący  się pobudzić do sam odzielności jak najszersze 
ko ła  m łodzieży, og łaszał w ca łym  zak ładzie  ankietę na tem at p ro s ty  
z resz tą  z razu : np. „Jak  m oże uczeń, szko ły  średniej (sem inarjum ) służyć 
p ań stw u 44? P rob lem  na pozór tak  jasny  i ła tw y  do rozw iązania, gdy  cho
dziło o ujęcie go w  konkretne, p rak ty czn e  k sz ta łty  i w cielenie w  fo rm ę 
słow ną, — zaczynał p rzedstaw iać  coraz to w iększe  trudności dla poszcze
gólnych uczniów . A rtyku ł do gazetk i „odpow iedź na ank ie tę44 pisali 
w szy scy ! Ale niejeden, dla k tórego zagadnienie w y d aw ało  się zrazu  takie 
„o czy w iste '4, zaczy n ał w  czasie p isania „nabierać pew nych  w ątp liw o ś4ci“, 
chw iać się w  sw ej pew ności, odczuw ać po trzebę  dyskusji z kolegam i i w y 
chow aw cam i na ten tem at w łaśn ie, konieczność w yjaśn ien ia  pew nych 
„konfliktów 44. Z aczynają  się co raz ży w sze  dyskusje  w  czasie  p rze rw  m ię
d zy  kolegam i, p rzechodzące n ieraz w  nam iętne naw et sp o ry ; zaczęto  „ in ter
pelow ać nauczycieli44. P rob lem  staw a ł się „napraw dę p roblem em '4. „A nkieta41 
p ism a szkolnego s taw a ła  się pobudką do bardzo  często  pow ażnych  i g łę
bokich rozm yślań  ogółu m łodzieży na tem at służby dla dobra państw a. 
„S ąd y  lite rack ie44 klasow e następnie nad gotow em i odpow iedziam i, dyskusje  
„k lasow e i m iędzyk lasow e44 d okonyw ały  re sz ty  i „w ieńczy ły  dzieło44: w y 
jaśn ia ły  w yczerpu jąco  zagadnienie, uczy ły  k ry ty cy zm u  i odpow iedział-



259

ności za w łasn e  poglądy, p rzep a ja ły  ucznia m yślą o konieczności p ia c y  
dla pań stw a i to  ze s tro n y  w szystk ich  obyw ateli, m łodych i dorosłych, 
w y zn aw có w  takich, czy  innych subiek tyw nych poglądów , w  m yśl g łębo
kiej sentencji N orw ida: „Jak  p rzy jd ą  złe czasy , w szystk ich  będzie w ina"!

„G azetka szkolna11 s taw a ła  się w  ten  sposób „dynam icznym  o śio d - 
kiem “ życia  szkolnego, pobudką do refleksyj dla ogółu m łodzieży, w le 
w a ła  jak g d yby  „życie“ w  ten ogół i — pow iedzm y inaczej — budziła go 
ze snu i bezczynności, a k ie ro w ała  ku pracy , doskonaliła. B y ła  w ięc n ie
zrów nanym  środkiem  w ychow aw czym .

O dpow iedź na  ankietę, k tó rą  delegacje gmin szkolnych uznały  za 
„najlepszą", ogłoszono drukiem  w  „gazetce  szkolnej". A m usiała to  być 
odpow iedź sam odzielna, p ro s ta  i szczera.

O czyw iście, że dróg do celu w iodących  jest o w iele w ięcej! To też  
m oże pismo szkolne sw e zadania w ychow cze spełniać i w  sposób, zgoła 
odm ienny od pow yżej podanego. W skażę  na jeden, czy drugi różnorodny  
dla ilustracji p raw dziw ości tezy.

Uczniowie, pow iedzm y p ierw szego  kursu , zrobili coś bardzo  ch w a
lebnego i dobrego. O pisać to pow inien „kronikarz  k lasy" w ustępie 
p. t. „P iękny  czyn". A dodajm y o tw arcie , że w  życiu  każdej szko ły  są 
n ap raw d ę  chwile, k tó re  w arto  podać do w iadom ości innych. G dy się je 
um ieści w  „Kronice" bogatej i żyw o prow adzonej, n ietylko podając fak ty , 
ale i ośw ietlając je w  odpow iedni sposób, ostrożnie  i zręcznie oczyw iście 
i um ieszczając fak t pod osobnym , c iekaw ym  tytulik iem  „pisem ko" napew no 
w y tęp i pew ne w ad y  u jednych, a pom noży s tro n y  dodatnie u drugich. P o 
budzi w  każdym  razie do dyskusji, n ieraz do naśladow ania, podziw u, kultu 
boha te rów  i godnych naśladow ania  postępków  i czynów .

Albo coś zgoła innego! Z aobserw ow aliśm y w  życiu m łodzieży  pew ną 
„aspołeczność", np. separa tyzm  kursow y, czy  coś podobnego. Scenę od
pow iednią z życia  k lasy , po godzinach „sądu k lasow ego", k tó ry  gaw ędził 
nad  nią i oceniał „w artość  ob jaw u" doradzam y opisać jednem u z uczniów  
z w łasnem i jego uw agam i na tem at „patrjo tyzm u" i „antagonizm ów  k laso
w y ch " w  ustępie p. t. „P a trjo ty zm  k ursow y" *) K ry ty k a  tezy  au to ra  i jej 
ew entualne k o ń c o w e 'z w y c ię s tw o "  w yplen ia  w adę.

Znaczenie „pism a szkolnego", jako czynnika w ychow aw czego  z ro 
zum iem y tern lepiej, gdy  uprzy tom nim y sobie jasno, że celem  -właściwie 
g łów nym  w szelkich  poczynań  w y ch o w aw czy ch  w  chwili obecnej, zarów no 
w  św ietle  badań  socjologji w ychow an ia  (B ystroń, Znaniecki, Bougle, M y- 
słakow ski), jak też  now szej psychologii (Freud, A ichhorn, Adler, Jung) jest 
„socjalizacja osobow ości" w ychow anka.

Na jakiejże bow iem  drodze lepiej dokonać się ona może, bądźto  gdy 
chodzi o rozw ój „zasady  rzecz5rw istości“ w  w ychow anku  i jej p rzec iw sta 
w ienie „zasadzie przyjem ności", co dla społecznego działania dziecka m a 
p ierw szo rzędne  znaczenie, bądźto , gdy  chodzi o rozw ój, p rzekszta łcen ie  
i w zbogacenie „ja idealnego" dziecka, ta k  ubogiego i egoistycznego  z po
w odu „egoizm u" i „p ry w a ty "  dzisiejszej rodziny. T a  ostatnia, jako podsta 
w o w a  grupa społeczna, w  stosunku do grup społecznych szerszych  (szkoła, 
państw o) zupełnie nie najszczęśliw iej się dziś ustosunkow ała! (C hałasiński, 
Znaniecki, M ysłakow ski). Nie potrafi zupełnie dać grupie państw ow ej „oby-

1) Ostrowski o. c. str. 229.
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w a te la “, św iadom ego sw y ch  zadań  w  całem  tego słow a znaczeniu, a k ty w 
nego sam orzutnie państw ow ca. W ychow ać  go państw u  w ięc m oże tylko 
i jedynie: szkoła, gdy posiada oczyw iście  zrozum ienie sw ej ro li społecz
nej i znajom ość odpow iednich środków  w ychow aw czych , w śród  k tó rych  
g aze tk a  szkolna napew no nie ostatn ie zajm uje miejsce.

Chodzi te ra z  ty lko o to, by  ocenić należycie, kiedy ona m a n ap raw dę 
w arto ść!

W artośc i jej, rzecz  prosta, oceniać nie m ożna na podstaw ie „pięknych 
a rty k u łó w " jedynie, czy  w zn iosłych  haseł, k tó re  głosi. P raw d z iw em  i nie- 
omydnem k ry te rju m  w arto śc i będzie bow iem , nie „produkt osta teczny", ty lko 
praca , k tó ra  go poprzedziła , ruch m yślow y i za in teresow anie dla p rob le
m ów , k tó re  w y w o ła ła , in tensyw ność  poczuć, k tó re  obudzała  a p rzed ew szy st- 
kiem, jak  to zaznacza  pięknie dyr. Jacek  P aw lik  (S try j II.) w  „Locie", 
czyny , do k tó ry ch  w  konsekw encji doprow adziła. Bo sam a kontem placja 
„p ięknych  idej" w  okresie „w yścigu  p racy "  nie w y s ta rc z a  zupełnie!

P o trz e b a  koniecznie przejścia  od  „kultu idei państw ow ej" do „sam o
rzu tnego  działania dla dobra państw a", jako jednego z o sta tecznych  dóbr, 
ze s tro n y  ogółu m łodzieży.

4. Znaczenie d y d a k ty c zn e  „pism a“. W  p racy  nad kształcen iem  
dziecka  oddaje tak że  gaze tka  szkolna nieocenione usługi. S taje się bow iem  
niejednokrotnie znakom itym  punktem  w yjśc ia  dla zw ykłej p racy  lekcyjnej, 
s taw ia jąc  dziecku, k tó re  jakoś tak  nie uznaje i nie m oże unać „dalekich 
ce lów " p racy  szkolnej i p rzed  oczym a duszy  k tórego  one gdzieś giną, 
jakby  w  m roku —  cele bliższe, bezpośrednie, konkre tne: — „a rty k u ł"  do 
ulubionej gazetki, lub „gazetkę  całą", sw oją, w łasną  do tego.

P rzypom inam  sobie znakom icie m iny m alców  kl. II szkoły  ćw iczeń, 
g d y  nauczycielki, p ro w ad ząc  lekcje j. polskiego w  tej klasie, zapropono
w a ły  dzieciom  „zap rzestan ie  uczenia się norm alnego", a napisanie w zam ian  
za  to  „gazetk i szkolnej". Dzieci, k tó re  znały  już „P łom yczek" i „P isem ko" — 
om al ze skó ry  z radości nie w yskoczy ły , a zapał i ak ty w n o ść  z jaką  się 
b ra ły  do p racy , by ła  — stw ierdzić  to m uszę z ca łą  stanow czością  — już 
w p ro s t m aksym alne.

Lekcje j. polskiego p row adzone odtąd  — b y ły  tak  ulubione i żyw e, 
że  dzw onek nie m ógł n aw et skłonić, p racującej zaw zięcie k lasy , do za 
p rzestan ia  p racy , chociażby na kilka minut.

A ile było  w  tej p racy  sam odzielności! Ile to w yłan iało  się przed  
m alcam i całkiem  sam orzutnie problem ów  tego rodzaju : „a jak nazw iem y 
tę  g aze tk ę?" , „a co w  niej b ędzie?", „a jaką okładkę jej d am y ?". Później 
zaś, gdy  ca ła  k lasa  o p raco w y w ała  p ro jek ty  czy  okładki, czy  artyku lików  
(„nasze bajeczki", „m oje m ałe w ierszyk i", „obrazki z naszej k .a sy “ , „nasze 
w łasn e  zagadki", „ szarad y "), ile to każde dziecko w łoży ło  w  czasie jedne;, 
godziny  gorliw ej i pełnej zapału p racy  w  zadanie, k tó re  miało przed  sobą do 
w ykonan ia . Ile to godzin te  m ałe głów ki nam ozoliły  się, bądźto  układając, 
bądźto  ślicznie przepisując lub p rzerysow ując  „sw ój w y tw ó r" , „sw e 
dzieło". N auczycielki b y ły  bardzo  w y m agające  i pochw aliły  w praw dzie  
bardzo  serdecznie  p race  i dob rą  w olę, ale tak  jakoś zręczn ie  do „ w y s ta w y  
p ro jek tów  okładek", sporządzonych  p rzez  klasę, a w yw ieszonych  na tab licy  
na w idok ogólny, um iały  p rzyp iąć  kilka ok ładek  „P łom yczków "... i pobudzić 
do porów nania. P o rów nu jące  dziecko, zbite z tropu  w ynikiem  porów nania, 
m o /e  trochę  nienadzw yczajnym , z noskiem, spuszczonym  „na kw intę", po
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chw ili „ rozpaczy  i niepew ności14 — jakżeż zaw zięciej „na now o‘‘v w spólnie 
z kolegam i zabierało  się do dalszej p racy , b y  tylko zrobić coś podobnego, 
b y  gazetka k lasy  Ii-ej b y ła  chociażby trochę tak  piękna i b y  ją  także  p rze 
cież ktoś chciał czy tać!

A ile to zagadek  i „w łasnych , oryginalnych, bajeczek44, cudnych nie
raz  n ap raw dę u łoży ły  dzieci tej k lasy  do gazetk i w łasnej z sw em i kochanem i 
paniam i!

W  ten  sposób łubiana gazetka  szkolna, p rzedm iot najw iększych  z a 
in teresow ań  dzitc i, s łuży ła  do przesunięcia dziecięcych zain teresow ań  
z siebie na najw ażniejsze p rzedm io ty : j. polski, h istorję o jczystą, p rzed 
m ioty a rty s ty czn e  i s taw a ła  się nieocenionym  punktem  w yjścia  dla p racy  
w  pow yżej w ym ienionych przedm iotach, znakom itym  w ięc środkiem  d y 
daktycznym .

G dy p rzeg lądam y w ychodzące  na teren ie  Kur. O. S. Lw . pisem ka 
szkolne, w idzim y z radością, że tak ą  rolę spełn iają one w e  L w ow ie, gdzie 
s ta ją  się punktem  w yjścia  dla n iezw ykle cennych sam odzielnych i sam o
rzu tnych  badań, p row adzonych  p rzez  uczenice, np. z etnografji polskiej 
i k ra jo zn aw stw a w  Sem inarjum  P ań stw . Naucz. Żeńsk. im. A, A snyka w e 
L w ow ie (czasopism o „D zw on4!!; specjalny zeszy t w rześn io w y  1930 r.). 
O pis w si H oszow a, op racow any  p rzez  uczenice kursu V, ma, pom ijając 
w szystko , także  doniosłe znaczenie naukow e (w spaniałe  ilustracje), co jako 
e tnograf-specjalista  ongiś, z tem  w iększą p rzy jem nością  stw ierdzam . To 
sam o m a m iejsce i w  p racy  z dziedziny polonistyki. („Silva R erum 44 gim na
zjum  SS. N. R odziny z N azaretu  w e Lw ow ie), historji („L ot44 P ań stw . Gimn.
II. S try j), p rzedm iotów  handlow ych („O rganizacja i p raca , S zkoła  H an
dlow a T. S. H. Ja ro sław ), m etodyki • p ierw szych  la t nauczania („N aszą 
M yśl44 P ań stw . Sem inarjum  Naucz. Żeńskie Ks. S karbow skiego  w  S tan i
sław ow ie).

„Pisem ko szkolne44 m oże dać nadto bodźce do zak ładan ia  zbiorów  
przyrodniczych , tw orzen ia  m uzeów  regionalnych, a rch iw ów  historycznych , 
szkolnych i t. d. W  ten  sposób dzielnie spełnia sw e „posłannictw o d y d ak 
ty czn e4', budząc ruch, życie, zain teresow anie, p racę  — rze te lną  — tw órczą .

A jeśli p raw d ą  jest to, co tw ierdzą w spółcześni najw ięksi d y d ak 
ty cy , że najw iększe znaczenie w  nauczaniu m a „prob lem atyzac ja44, (De- 
Y ey1), C o p e i2), F ic k e r3), N aw ro czy ń sk i4), to gazetka  szkolna u ła tw ia  ją 
w  bardzo  w ysokim  stopniu.

5. P ism o, jako  „obraz życ ia  szko lnego“. Ale w końcu „pism o szkolne44 
m a nieocenione w prost znaczenie z tego pow odu, że daje o b razy  w e
w nętrznego , w spółczesnego  życia szkoły  i m łodzieży — o o razy  tak  żyw e 
i w eso łe  nieraz, a tak  p raw dziw e, bliskie, sw ojskie, subtelne. A, jak pisze 
słusznie jeden ze słuchaczy  kursu  V. sem inarjum  m ław skiego: (O strow ski: 
„Ż y w a szko ła44) „...życie, — istnienie w ogóle szkoły, pow inno pozostaw ić 
pew ne ślady..., ab y  nasi następcy  uczniow ie i sze rszy  zespół społeczeń
s tw a  w iedział, że to życie było  i jakie ono byłjo ...0  I tak ą  w łaśn ie  „histo
ryczną ro lę44 spełnia „gazetka szkolna44. C hroni od zapom nienia i u trw ala

*) Devey: „Comment nous pensons?". Paris, 1926.
2) Copei: „Der fruchtbare Moment in Bildungsprozess44. Leipzig, 1930.
3) F icker: „Didaktik der neuen Schule44. 1930.
4) Nawroczyński: „Zasady nauczania44 Lwów, 1930.
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w  pam ięci na długie la ta , tak ie  p roste  nieraz a ciekaw e k a r ty  codzien
nego, zw yczajnego  życia  k lasy , czy szkoły , o k tó rych  zw ykle  już po kilku 
godzinach lub dniach,* g d yby  nie ona, zapom nielibyśm y kom pletnie.

A spełniają te  „obrazki z życia  szk o ły 1* i „pism o szkolne** jeszcze 
jedno doniosłe zadan ie : pośrednika i łączn ika duchow ego m iędzy klasam i 
danej szkoły  i szkołam i naw et całem i, niejednokrotnie b ard zo  oćległem i 
„w  przestrzen i, czy  czasie**. „Z pism  szkolnych — pisze jeden uczeń IV. 
kursu  — dow iadujem y się o życiu m łodzieży w  różnych zakładach , co 
jest bardzo  w ażne, poniew aż uczniowie jednego zakładu, m ogą się w zo 
ro w ać  na innych**. A drugi (z kursu  III.) dodaje o p isem ku. „P o trzeb n y  jest 
jakiś o rgan  w ew n ę trzn y , k tó ry b y  spajał ściśle m łodzież naszego zakładu  
w  n ierozerw alną, jedną m asę, k tó rab y  jedno czuła, m yślała, czyniła. P i
sem ko to m iałoby  rację b y tu  ty lko  w tedy , jeżeliby rzeczyw iście  spełniało 
rolę spoidła w ew n ętrzn eg o  i, że tak  pow iem , lam pki przew odniej, do której 
paliw a dostarczalibyśm y śam i“.

D odam  w końcu jedno jeszcze. Z achw ycam y się niejednokrotnie ' no- 
w em i kierunkam i zagranicznem i, bardzo  słusznie z resz tą . J a  sam  należę 
tak że  do ich zw olenników , m oże za  w ielkich. Ale p rzyznajm y  sam i: „ileżto 
u nas nieraz robi się po cichych, odległych w iejskich szkołach c ieka
w y ch  prób i now ych  rzeczy?**. Nie na efekt oczyw iście! Bo te  ciche, 
ta len ty , urodzone nasze, nie lubią reklam y. R obią to cicho, jakby  robili coś 
zupełnie zw ykłego . I ty lko  jakiś nadzw yczajny  w ypadek  (p rzypadkow a 
w izy tac ja  jakiegoś w ybitn iejszego pedagoga) w y d o b y w a  te  „poczynania** 
na św iatło  dzienne. A jak  cenne są one n ieraz. P isem ko szkolne pozw o
liłoby — dając w spó łczesnym  ich obraz  — i innym, m oże mniej inicja
ty w y , a dużo dobrej w oli m ającym  jednostkom , na pcdjęcie podobnych 
prób, poznanie now ych dróg.

A z resz tą  w a rto  u trw alać  m om enty  m łodocianego życia  naszych  
uczniaków  i choćby  ze w zg lędów  uczuciow ych tylko. Jak  to  m iło bow iem  
nieraz  ulecieć m yślam i w  daw ne szkolne czasy  pod w p ły w em  lek tury  p ro 
stych , rzew nych , k a r t życia  m łodzieży. To też  z jakąż przy jem nością  odczy
tuje cz łow iek  czy  u stępy  „Dzwonu**, M arzec 1931 (K arnaw ałow e echa), 
czy  „L otu“ , Nr. 1, R ocznik  III (Pauza), czy  „Pokłosia**, T arn o b rzeg  (Jeden 
dzień in ternacki). P rz e d  oczym a duszy sta je  w szystko ... i dole i niedole 
m łodych... tak  żyw o.

Ale dość refleksyj na tem at roli gazetki. W  przysz łośc i zajm ę się 
z kolei dalszem i problem am i z życiem  jej zw iązanem i, na tle nadesłanych  
egzem plarzy .

Redakcja D ziennika U rzędow ego K uratorjum  O kręgu  Szkolnego 
L w ow skiego  zw raca  się z p rośbą  do D yrekcy j i K ierow nictw  szkół średnich 
ogólnokształcących, zak ładów  kszta łcen ia  nauczycieli, szkół pow szechnych  
i zaw odow ych , by  w  w ypadku, gdy  w y d a ją  „p:sm a szkolne** (gazetki 
szkolne), n ad sy ła ły  po jednym  egzem plarzu tychże, za raz  po ukazaniu się 
danego  zeszytu , pod adresem  R edakcji Dz. U rz. K. O. S. Lw ., L w ów , ul. 
K arm elicka 4.
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Kursy i Zjazdy*
Drugi Zjazd Matematyków Polskich w Wilnie.

W  dniach od 23 do 26 września b. r. staraniem Polskiego Tow arzystw a Ma
tematycznego odbędzie się w  Wilnie Drugi Zjazd Matematjdców Polskich.

Podczas Zjazdu odbywać się będą ogólne posiedzenia naukowe z odczytan i 
oraz posiedzenia sekcyj z komunikatami i dyskusją.

Zjazd obejmować będzie następujące sekcje: 1) Logika. P odstaw y m atem atyki; 
21 Teorja mnogości, Topologia, Teorja funkeyj rzeczyw istych; 3) A rytm etyka, 
Algebra, AnaLza; 4) Geometria; 5) Fizyka matem atyczna, Astronomia, M atematyka 
stosowana; 6) Dydaktyka, H istoria matematyki.

Uczestnicy Zjazdu dzielą się na czynnych i towarzyszących. Uczestnicy 
czynni mogą wygłaszać komunikaty naukowe na posiedzeniach sekcyj oraz brać 
czynny udział w  dyskusjach i obradach Zjazdu. W szyscy uczestnicy mogą brać 
udział w  posiedzeniach, przyjęciach i wycieczkach Zjazdu.

Uczestników obowiązuje przesłanie przed 5 czerwca odpowiednio wypełnio
nej kartki zgłoszeniowej pod adresem Komitetu Organizacyjnego i wpłacenie na 
konto P. K. O. Nr. 45.772 (Prot. Kazimierz Jantzen, Zakretowa 15, Wilno) 15 zł. 
od każdego krajowego uczestnika czynnego i 10 zł. od uczestnika towarzyszącego.

Uczestnicy życzący sobie wygłosić komunikaty proszeni są o wypełnienie 
kartek tematowych i  nadesłanie ich przed 20 czerwca. Na każdy komunikat przezna
czony będzie w  programie 20 minut. Komunikaty mogą być wygłaszane po polsku 
lub w  jednym z języków przyjętych na m iędzynarodowych kongresach matem a
tycznych. Tem aty zgłoszonych komunikatów zostaną ogłoszone drukiem w pro
gramie szczegółowym, który będzie rozdany uczestnikom przed otwarciem  Zjaizdu.

Uczestnicy krajowi bedą mogli korzystać z 50 proc. zniżki kolejowej w  drodze 
powrotnej na podstawie kart uczestnictwa, które będą w ydaw ane podczas Zjazdu.

W  dniach od 22 do 26 września czynne będą biura informacyjne na dworcu 
i w  gmachu głównym Uniwersytetu. Uczestnicy Zjazdu mogą zamawiać, za pośred
nictwem Komitetu Organizacyjnego, pomieszczenia;

w  hotelach w  cenie od 4 do 9 zł. dziennie za pokój jednoosobowy i od 6 do 
12 zł. za dwuosobowy;

w  pensjonacie w cenie od 4 do 5 zł. dziennie za pokój jednoosobowy i od 
6 do 8 zł. za dwuosobowy;

w  mieszkaniu prywatnem  w  cenie od 3 do 4 zł. dziennie za pokćj jednoosobowy
i od 4 do 6 zł. za  dwuosobowy —  w bursie akademickiej.

Utrzymanie w  pensjonacie kosztuje 6 zł. dziennie od osoby.
Dalsze zawiadomienia i program tymczasowy Zjazdu zostaną rozesłane 

wszystkim, którzy nadeślą zgłoszenia uczestnictwa.

Komitet Organizacyjny stanowią: pp. Wiktor Staniewicz, Przewodniczący — 
Juljusz Rudnicki i W ładysław Dziewulski zastępcy przewodniczącego — Stefan 
Kempisty, sekretarz — Kazimierz Jantzen, skarbnik — Antoni Zygmund, referent 
programowy — Stanisław Krystyn Zaremba, gospodarz — oraz członkowie: Wacław  
Dziewulski, Józef Patkowski i Jan Weyssenhoff.

Adres Komitetu Organizacyjnego: Seminarjum Matematyczne Uniwersytetu, 
Stefana Batorego, Zamkowa l l ,  Wilno.



Zgłoszenie uczestnictwa.

Podpisany (Nazwisko i imię) ■ ..........................................

T ytu ły  naukowe    . . ,. •

Adres od do.............. ................................................................  . . .

od d o ......................................................................................... ..........................................

pragnie wziąć udział w  Zjeździe w raz z następującemi osobami jako uczestnikami 
towarzyszącym i.
prosi o zamówienie pokoju na osób . . . .  w  cenie . . . .  zł. w hotelu, w pensjonacie, 
w  mieszkaniu, pry  wa lnem, w  bursie akademickiej.

(Niepotrzebne skreślić).

Temat komunikatu.

Autor (Nazwisko i imię) ..................................................................................................   .

Sekcja   . . .     .

Tytuł komunikatu ...................................................................................................

Treść kmunikatu .............................................................................. ..........................................
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Wychowanie fizyczne.
Kurs wychowania fizycznego w Jarosławiu.

W dniach 11—18 kwietnia b r. zorganizował na polecenie K. O. S. Lw. p. insp. 
M. Bem informacyjny kurs w. f. dla nauczycielek szkół powsz. powiatu i miasta 
Jarosław ia. Ponadto wzięły udział z pow. lubaczowskiego, przemyskiego, rawskiego, 
rzeszowskiego w liczbie 8, ogółem uczestników kursu było 44.

Kierownictwo kursu spoczywało w ręku p. insp. M. Bema, k tóry  stw orzył 
bardzo dobre warunki pracy, ponadto staranne kw atery  oraz wyśmienitą 
kuchnię dla uczestników pozamiejscowych. Zajęcia odbywały się w szkole im. 
kr. Jadwigi, tamże zakwaterowanie oraz kuchnia,

Program  obejmował ćwiczenia cielesne, zabawy ruchowe, gry, pląsy, tańce lu
dowe, dla młodzieży klas I—VII łącznie, zarys teoretyczny, wskazówki meto
dyczne, wykłady z dziedziny higjeny szkolnej, oraz higj. wych. fiz. i lekcje prak
tyczne.

Zajęcia na kursie prowadziły: p. p. Tomkiewicz L., instr. wych. fiz. K. O. S. 
Lw., Zuckerówna S., naucz. ćw. ciel. (Łańcut), zaś w ykłady higjeny pani dr, Hajdu- 
kiewicz - Karpińska.

Zainteresowanie na kursie duże, praca na kursie bardzo wydatna, co wskazuje 
na potrzebę i duże krzyści, jakie dają tego rodzaju kursy.
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Budowa sal gimnastycznych.

Staraniem  p. insp. S. Błońskiego, wybudowała gmina m. Skałatu przy szkole 
powsz. salę gimnastyczną, mieszczącą odpowiednie szatnie i natryski. Należy powitać, 
z wielkiem uznaniem i radością powyższy fakt, który stwierdza, że społeczeństwo 
miasta Skałatu umiało należycie ocenić wartości zdrowotne i wychowawcze, łożąc sta 
rania i wysiłki materialne, celem zbudowania sali, która już od kilku miesięcy służy 
dziatwie szkolnej.

Kursy dokszlałcające z dziedziny wychowania fizycznego dla nauczycieli szkół
powszechnych.

Siódmy z rzędu kurs w  bieżącym roku szkolnym odbywa się w Samborze. 
Dotąd odbyły się: we Lwowie, Sokalu, Tarnopolu, Zaleszczykach, Czcrtkowie i Krośnie, 
Program  ramowy tych kursów jest jednaki i obejmuje następujące przedmioty zajęć:

1) Lekcje metodyczne w warunkach normalnych, a) ćwiczą kurśiści b) pokaz 
na dziatwie, 2) Lekcje boiskowe. 3) Lekcje w warunkach anormalnych, 4) Lekcje gier 
i zabaw ruchowych, 5) Lekcje praktyczne z młodzieżą (prowadzą kursiści), 6) W ia
domości podstawowe z teorji gimnastyki, 7) Układanie lekcyj, 8) Zapobieganie wy
padkom w sali i na boisku, 9) Pogadanki.

Kurs odbywa się z reguły w  soboty i niedziele i trw a 7 tygodni. W  ten spo
sób każdej klasie I — VII. poświęcono jeden tydzień zajęć, przyczem uczestnicy kursu 
— zazwyczaj w liczbie około 30 — na te dwa dni (soboty, niedziele) są zwolnieni od 
zwykłych zajęć szkolnych. P rak tyka pokazała, że jakkolwiek rozciągnięcie kursu na. 
szereg tygodni wymaga pewnego trudu i ofiary ze strony kursistów, to jednak pod. 
względem efektu daje wyniki, z któremi nie mogą iść w  porównanie żadne kilku
dniowe kursy, równe co do ilości godzin zajęć, a nawet je przewyższają. Prze- 
dewszystkiem cały szereg pojęć podstawowych i zasad, któremi operuje nowoczesne 
wychowanie fizyczne i na których opiera całą swoją organizację pracy, daje się 
w  tym czasie znakomicie ustalić i utrwalić, co tern samem wyklucza z miejsca ową 
przysłowiową chaotyczność, jaka powstaje w razie skoncentrowania pracy do kilku 
dni. Drugim argumentem, przem awiającym  na korzyść, to przejrzysta planowość 
i system atyczność całej roboty, a przedewszystkiem wybitna i wyraźnie w każdej 
chwili skierowana myśl na pewien odcinek pracy (jedna klasa na jeden tydzień) przy  
zachowaniu myśli przewodniej i ciągłości odnośnie do całokształtu zajęć. Kursy 
odbyw ają się na terenie seminariów państwowych.

Zauważyć należy, iż wielu uczestników w miarę postępu pracy i trwania 
kursu nabiera ochoty do głębszego wniknięcia w istotę rzeczy i gruntownego za
poznania się z całą — dziś tak ogromną już pracą i organizacją wych. fiz. Tym  
ochotnym podaje się do wiadomości, że i w tym roku, jak w poprzednim, odbędzie 
się na terenie naszego Okręgu czterotygodniowy kurs wakacyjny wych. fiz. w  Rud
niku nad Sanem.

Kurs odbędzie się w terminie pierwszym od 2 do 30 lipca b. r. Program  kursu 
przeznadzony jest dla dwóch kompletów osób, z których jeden zajznajomi się 
z gimnastyką w zastosowaniu do nauczania dzieci w wieku szkolnym do lat 10,. 
drugi zaś z wychowaniem fizycznem dzieci starszych ponad lat 10. W ykłady 
i ćwiczenia odbywać się będą w państwowem seminarjum nauczycielskiem w Rud
niku nad Sanem, ale zgłoszenia należy przesyłać do Rady Szkolnej Powiatowej 
w Niska. Internat jest na miejscu wraz z kuchnią wspólną. Inne szczegóły organiza
cyjne zostały już podane w  Dz. Urz. Kuratorjum O. S. Lw. w  numerze 3 z roku 
bieżącego na str. 110.
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Kurs gimnastyki leczniczej.

Staraniem  „Zrzeszenia Nauczycielek W ychowania Fizycznego we Lwowie41 
a  przy poparciu Kuratorium O. S. L. odbył się we Lwowie w  dniach od 9 dc 23 
m arca b. r. kurs gimnastyki leczniczej dla nauczycielek ćwiczeń cielesnych okr. 
szk. lwowskiego.

Zarząd „Zrzeszenia Nauczycielek4' skorzystał z chwilowego pobytu we Lwowie 
dyplomowanej specjalistki gimnastyki leczniczej Szwedki p. dr. Kiko Trunk ze 
Sztokholmu. P. dr. T runk prowadziła w ykłady i ćwiczenia praktyczne w ilości 
24 godzin z zakresu gimnastyki leczniczej oraz masażu (sportowego). Tak w ćwi
czeniach praktycznych jak i w części teoretycznej uwzględniała p. dr. Trunk wy
padki najczęściej spotykane u młodzieży szkolnej, które jednak nie przybrały 
jeszcze ostrych form patologicznych.

Kurs ten uzupełnił wykładami dr. Józef Fritz z zakresu patologii budowjr 
kośćca i przykładami zę swej praktyki szkolnej.

Ponadto uczestniczki kursu hospitowały 12 lekcyj w szkołach lwowskich 
średnich i powszechnych i na Państw ow ym  Kursie Naucz.

Cennem uzupełnieniem był skrócony kurs gimnastyki domowej A. Bertram  
i kurs tańców narodowych.

W  kursie wzięło udział 50 nauczycielek ćwiczeń cielesnych Kuratorjum O. S. L.
Kurs odbywał się w budynku seminarjum I., w  którym  p. przełóż, dr. Che- 

lińska gościnnie użyczyła słuchaczkom sali gimnastycznej i jednej z sal wykła
dowych na czas trwania kursu.

IV. Walny Zjazd Delegatek Organizacji Przysp. Wojsk. Kobiet do Obrony Kraju.

W  dniach 25, 26 i 27 kwietnia b. r. odbyt się w W arszawie IV. W alny Zjazd 
delegatek P. W. K. Zjazdowi przewodniczyła p. wiz. Michałowska. Zjazd odbywał się 
w  salach Kasyna garniz.

W  pierwszym  dniu obrad delegatki złożyły sprawozdanie ze swych prac w te
renie i przedłożyły szereg wniosków.

W  drugim uroczystym  dniu obrad, rozpoczętym nabożeństwem, zaszczj^cił 
Zjazd swą obecnością p. Min. Spraw  W ojsk. Konarzewski, delegat min. p. nacz. 
m ajor Błoński, szereg delegatek organizacyj kobiecych i wiele innych osobistości. 
Dyskusję nad wnioskami przedłożonemi przez delegatki i głosowanie nad niemi sta 
now iły treść obrad tego dnia. Pod koniec obrad o godz. 19 przybyła p. Marszat. 
Piłsudska i swą obecnością uświetniła uroczystą chwilę wręczenia sztandarów dwom 
najlepszym  ośrodkom, jakiemi okazały się: Słoniro i Lwów. Poczem odbyła
się herbatka tow arzyska. Trzeci dzień objął obrady nad wewnętrznemi sprawami 
Organizacji P. W. K.

Współpraca i pomoc dla Związku Harcerstwa Polskiego.

Okólnik Ministerstwa W . R. i O. P  z  dnia 12 grudnia 1930 r. Nr. I. W . F. 8079130.

L. O. 10/31. Ministerstwo przesyła do wiadomości Kuratorjum odpis pisma 
M insterstwa Spraw  W ojskowych, Państw ow y Urząd W ychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego, z dnia 27 listopada 1930 r. L. dz. 7C38/Społ., regulu
jącego zasady współpracy i pomocy władz wojskowych dla Związku Harcerstwa 
Polskiego.

Naczelnik Wydziału: ,J. Błoński, wr.
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I. Z a s a d y  o g ó l n e .

Organizacja Zw. Harc. Polsk. obejmuje młodzież męską i żeńską w wieku od lat 
6—21, oraz osoby starsze, współdziałające w  pracy nad podniesieniem poziomu 
młodzieży har. jako instruktorzy i tp.

W łasnemi środkami, przez pracę programową, opartą na zasadach systemu 
skautowego, naw et młodzież najmłodszą przysposabia harcerstw o pod względem 
wojskowym. Metoda pracy harcerskiej różni się od metod sportowych stosowa
nych powszechnie w wyszkoleniu wojskowem. Podstaw ą m etody harcerskiej jest 
samowychowywanie i samokształcenie, pod kierunkiem specjalnie do tego przygoto
w anych instruktorów.

Element w ychow aw czy w  harcerstw ie, w ykazujący się zdobytemi spraw 
nościami i stopniami harcerskiemi, przewidzianemi w  programach, bardzo łatw e 
i szybko zamienia się w  karnego, samodzielnie działającego, żołnierza.

Młodzież w  wieku ponad lat 16 stanowi stosunkowo nikłą część gromady 
harcerskiej, bo zaledwie około 20—30%. Ci starsi harcerze, o ile są uczniami szkół 
średnich, uczestniczą z obowiązku organizacyjnego w  hufcach szkolnych p. w.

Pomoc ze strony organów p. w. ma się opierać na następujących zasadach
1) ułatwić młodzieży harc. jej pracę program ową przez użyczenie pomocy 

m aterialnej z zasobów p. w.
2) użyczać pomocy instruktorskiej dla kursów  specjalnych organizowanych 

przez władze harcerskie,
3) udzielać pomocy przy organizowaniu oddziałów p. w. dla harc. młodzieży 

rzemieślniczej i robotniczej.
4) wspomagać akcję obozową i kolonijną w okresie letnim.

II. P o m o c  w y s z k o l e n i o w a .

Do prowadzenia harc. pracy wyszkoleniowej potrzeba często sprzętu, który nie 
zawsze posiadają drużyny harcerskie. Będzie to sprzęt do wyszkolenia strzeleckiego 
i pionierskiego, obrony przeciwgazowej.

Dla pracy strzelecko - łucznej należy w miarę możności wypożyczać broń 
małokalibrową i ułatw ić zaopatryw anie w  amunicję przez powiatowe komitety 
w. f. i p. w.

Kursom terenoznawstwa dostarczać instruktorów - oficerów, którzy przy pro
wadzeniu kursu zaznajomią się z wymaganiami określonemi w warunkach prób har
cerskich, dostarczonemi w  razie potrzeby przez lokalne władze harcerskie.

Na kursach obrony przeciwgazowej i przeciwlotniczej zwrócić uwagę na 
uzdolnienia i przygotowanie harcerzy do służby sygnalizacyjnej, alarmowej i sa
marytańskiej.

III. P o m o c  m a t e r i a l n a .

Sprawę pomocy m aterjalnej, o ile niema pełnoletniego komendanta lokalnego, 
załatw iać z udziałem opiekunów i zarządów  kól przyjaciół Z. H. P. Zaopatrzenie na 
sprzęt, którego niema w  zapasach komendantów powiatowych i obwodowych pw., 
kierować do okręgu urz. w. f. i p. w.

Harcerze i harcerki mogą w czasie w yjazdów  na ćwiczenia, kursy, zloty, 
odprawy i tp. korzystać z 50% zniżek kolejowych na podstawie zaświadczeń wg. 
rozkazu MS. W ojsk PUW F i PW . 2356/Og. 1928 r. wystawionych przez obwodowych 
komendantów pw.
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IV. W s p ó ł p r a c a  o f i c e r ó w  z Z. H. P.

Pan Minister Spraw Wojskowych Dz. Ro-zk. Nr. 7/30 Pkt, 71 zezwolił na udział 
osób wojskowych w pracach kół przyjaciół harcerstw a. Oficerowie służby czynnej 
mogą otrzym ać pozwolenie od D-cy O. K. na pracę instruktorską w organizacji.

Dyrektor Państwowego Urzędu W ychowania Fizycznego i Przysp. Wojsk.

(—) K iliń sk i Płk. Dypl.

Krajoznawstwo i turystyka.
JAN SZMYT.

Beskid Wschodni jako teren wycieczek i obozowania.

Planowe, programem M. W. R. i O. P. przewidziane i polecone krajoznawcze 
wycieczki szkolne wym agają gruntownego przemyślenia, jeżeli • chcą naprawdę od
powiedzieć swemu celowi. Kierunek ich i zakres zależą od różnych warunków 
zw łaszcza w okresie powszechnego zubożenia społeczeństwa, kiedy zaspokojenie 
haw et pierwszych potrzeb dzieci stanowi trudność dla rodziców. Czy jednak 
wśród tych warunków szkoła, z natury rzeczy powołana do zapewnienia młodzieży 
znajomości kraju rodzinnego, ma opuścić bezradnie ręce i czekać bezczynnie 
nastania lepszych czasów? Przeciwnie — jej zadaniem jest właśnie wśród ciężkiego 
położenia materialnego umieć tak zorganizować życie szkolne, by młodzieży, poza 
wychowaniem moralnem i wykształceniem, dać możność rozwoju fizycznego, budząc 
w niej równcześnie zaradność, wytrzym ałość na trudy, poprzestawanie na małem 
i pogodny optymizm życiowy, tę jasną pochodnię na dalsze, nieraz mroku pełne 
koleje. Do tego celu, między innemi, służyć mogą właśnie rozumnie zorganizowane 
wycieczki szkolne.

Pora wakacyj, mająca za sobą długi szereg miesięcy uczniowskiej pracy 
szkolnej i domowej, spełnianej przeważnie w nieodpowiednich warunkach mieszka
niowych, sama zda się zapraszać szarą rzeszę młodocianych pracowników na sze
rokie zielone 1 jasne lono przyrody, by płuca ich przepoić ożywczym tlenem, rozra
dować oczj- pięknem ziemi ojczystej, przejąć dusze ukochaniem tej ziemi i jej 
mieszkańców. Zwiedzanie zatem miast, muzeów, skarbów sztuk, samo przez się bę
dąc ważnym czynnikiem kulturalnym, winno o porze letniej być chyba pośrednim 
celem wycieczek. Pierwszym  i najważniejszym celem jest bezpośrednie zetknięcie 
się z pięknem przyrody.

O ile województwa centralne, na niżu przeważnie rozsiadłe, od gór i morza 
znacznie oddalone, przedstaw iają gorsze warunki dla wycieczek, nie posiadając same 
wybitnego piękna krajobrazu i zmuszając tern samem młodzież do dalszych, a co za 
tern idzie kosztowniejszych w ypraw , to województwa należące do Kuratorjum Ok r. 
Szkolnego Lwowskiego cieszą się pod tym  względem niemal wszystkie wyjątkowo 
pomyślnem położeniem. W szak niedalekie stosunkowo ich zaplecze to potężny wał 
Karpat, nęcący młodą wyobraźnię urokiem niecodzienności, czarem górskiej przy
rody, budzący tęsknotę za beztroską włóczęgą na wolności. To też ta dziedzina winna 
przyciągać szerokie rzesze młodocianych turystów  na wycieczki krótsze czy 
dłuższe lub wreszcie na swobodne wakacyjne biwakowanie (camping) pod namio
tami. Rozpatrzmy cechy właściwe tym stronom i związane z niemi warunki tak w y
cieczek jak „biwakowania11.
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Beskid Wschodni, leżący między falistą, o łagodnych formach pagórkowatych, 
okolicą Beskidu Niskiego a Czeremoszem, rozpada się na Bieszczady, G organy i Czar
nohorę. Pasm a w yższe i bardziej skupione niż w  zachodnich częściach Karpat, 
tworzą szeroką wstęgę górską. Doliny między niemi węższe, pokryte lżejszym 
płaszczem lasów, robiących gdzieniegdzie wrażenie dziewiczej puszczy.''N iektóre 
z nich posiadają zbocza bardzo strome, tw orząc krajobrazy groźne i malownicze, 
pełne wodospadów i urwistych skał. Ponad górną granicą lasów ciągną się łąki 
górskie, zwane połoninami.

Najdziksza, najniedostępniejsza ale też i najbardziej interesująca część Beskidu. 
Wschodniego to Gorgany, między doliną Prutu, Swicy i Mizuńki. Nazwa ich wy
wodzi się od głazów olbrzymiej wielkości, która zalega szczyty i zbocza gór, utrudnia
jąc przystęp. Po stokach pną się lasy  bełne wykrotów i powalonych przez wichry 
lub lawiny spróchniałych drzew. Nad lasami rozkłada się ciemnozielonemi plamami 
wysoka i gęsta kosodrzewina, zwana też żerebiem. Pola jej przeryw ają często 
ogromne usypiska głazów, t. zw. grechoty, wydające przy wchodzeniu na nie cha
rakterystyczny dźwięk. Dawna ozdoba naszych gór, limba, tak  rzadka w  Tatrach, 
zachowała się lepiej w Gorganach. Już w okolicach Jarem cza można widzieć jej poje
dyncze okazy, zaś w głębi gór istnieją jeszcze po kilkadziesiąt m ótg liczące połacie, 
lasu limbowego.

C harakterystyczna jest budowa szczytów  Gorgan. To nie kcpuliste Bieszczady,, 
ani posępne długie wały górskie Czarnohory. Tu niskie i wygodne do przejścia prze
łęcze oddzielają od siebie szczyty śmiało zarysowane, strzelające w  niebo harm o
nijnym kształtem swych stożków. Lasy przeważnie milczące, góry, potoki, nad 
tern rozpięte wysokie niebo, oto obraz tego uroczego zakątka, dzikiego bezludzia,, 
przyrody świeżej, czystej, nieskażonej kulturą ludzką. Niema w Małopolsce bardziej 
bezludnej grupy górskiej. Od W yszkow a po Gasinę, od Perehińska po Niemiecką 
Mokrą, na obszarze ciągnącym się wszerz na 80 km, wzdłuż JO km, obejmującym 
powierzchnię 3.200 km2 nie ujrzeć ani jednej wsi, a zaledwie kilka osad jak Osmołoaa, 
Rafajłowa słynna z walk leg jonów w  latach 1914/15, w Po dłutem mały zakład ką
pielowy, tu i ówdzie samotne leśniczówki — i oto wszystko. Jeśli hale tatrzańskie 
zaludniają liczne trzody ze swoistem swem życiem, dźwięczą dzwonki na szyjach 
krów i owiec, ciszę przeryw a szczekanie liptowskiego psa - owczarza i przeciągłą 
nutą rzucane w niebo pieśni pasterzy, — tu kosodrzewina założyła swe gospodarstwo 
i zajęła ogromne przestrzenie, w ypierając bydło, pasterzy, szałasy. Dziwny kon
trast krajobrazow y przedstaw iają te strony w  czerwcu, gdy szczy ty  zajm ują jeszcze- 
ogromne pola śniegowe a w dolinach i na niższych zboczach pieni się już bujnie młode 
życie.

Najdalej ku wschodowi wysunięta część Beskidu Wschodniego jest Czarnohora. 
Charakter jej odmienny od charakteru pozostałych części. Ze szczytów widać tu długie 
traw iaste upłazy, lekko nachylone, pozbawione niemal zupełnie wysterczających 
skał. W yjątek stanowią tylko zbocza Pietrosza i kilku innych szczytów. Kosodrze
winy znacznie mniej niż w Gorganach; stąd swobodniej rozwija się życie pasterskie 
i stosunkowo dużo znachodzi się prymitywnych szałasów. T urysta przyzwyczajony 
w  Tatrach do pięknego widoku jezior, szuka tu daremnie tej prawdziwej ozdoby 
gór. Zastąpić je chyba mogą sztuczne jeziorka, utworzone dla spławiania dtzewa 
t. zw. .klauzy. Tych nie brak  w Czarnohorze, a najpiękniejsza z nich, to klauza Bal- 
zatul w  pobliżu szczytu Popa Iwana. Jedyne większe jezioro zwane Szybeny leży 
w dorzeczu Czarnego Czeremoszu, w pobliżu Burkuta, najwyżej w Polsce położonej 
miejscowości kąpielowej. Schronisk i tu niewiele. Niema też uroczych tatrzańskich 
wodospadów poza kilku mniejszemi, utworzonemi w górnym biegu Prutu pod Ho



270

werlą. Zlodowacenie pozostawiło w Czarnohorze ślady w postaci kotłów górskich, 
jednakże niezapełnionych wodą.

P rzyroda Beskidu Wschodniego, jak to już wyżej zauważono, wykazuje dość 
dużo rysów pierwotnych. W ilgotny klimat wysokich gór sprzyja rozwojowi łąk na 
połoninach, a silne w iatry utrudniają tam rozwój lasów. Na pcgramczu obu dzie- 

■dz(in, leśnej i halnej, krzewi się bujnie kosodrzewina tem charakterystyczna, że na 
równej z nią wysokości występuje także kosa, olcha, limba, jarząb górski i róża
necznik. Piaskowe i granitowe podłoże połonin pozwala rozwijać się roślinie zwanej 
skucina, k tórej liście, schnąc i czerwieniejąc jesienią, nadają szczytom znamienną rudo- 
czerwoną barwę. Schodząc niżej trafiam y na ciemne i milczące bory świerkowe a pod 
niemi lasy jodeł i buków. Z dawnych mieszkańców tych stron pozostały jedynie 
rzadko już spotykane: niedźwiedź, ryś, wilk. •

Między charakterem  Beskidu Wschodniego a sposobem urządzenia i prowa
dzenia tam  wycieczek zachodzi ścisły związek. To nie Tatry, gdzie na obszarze 
.stosunkowo szczupłym, rozsianych jest kilka schronisk, gdzie w ycieczka trzydniowa 
stanowi już dłuższą imprezę i ostatecznie nie w drugim, to napewno w trzecim 
dniu marszu można znaleźć dach nad głową i sposobność uzupełnienia zapasów. Tu 
w śród górskiego pustkowia przyjdzie wędrować cały tydzień i nie ujrzeć żywej 
duszy. Zato łagodne stoki, wysokogórskie polany w śród lasu, prześliczne łączki nad 
potokami zapraszają do rozbicia namiotów, do założenia obozu niby bazy opera
cyjnej, skąd można robić dalsze i bliższe wycieczki. Nie bez znaczenia dla urządzenia 
obozu jest klimat łagodniejszy niż w Tatrach i nieco mniejsza ilość opadów atmosfe
rycznych. W  tych warunkach nauczyciel, kochający młodzież i nie w ahający się 
poświęcić jej trochę swego wolnego czasu, może bez szczególnych trudności zorga
nizować wycieczkę lub obóz wędrowny i urządzić to w sposób tani, naprawdę 
nie narażający rodziców uczniów na nadmierne wydatki. Jeżeli zaicłaa naukowy nie 
posiada swych namiotów, to z pewnością wojskowość użyczy ich na taki cel. Zresztą, 
zwłaszcza w Gorganąch, w zasięgu leśnym znajdują się liczne t. zw. koliby czyli 
rodzaje szałasu, pobudowane dla drwali ścinających zimą drzewo. Latem stoją one 
prawie z reguły puste i mogą pomieścić wycieczkę złożoną naw et z 20—25 uczestni
ków; znajdując się zaś przeważnie w pobliżu wody, spełniają wszystkie warunki dla 
celów swobodnego obozowania.

Nieodzownym warunkiem udania się wycieczki czy obozowania lub też po
łączenia obu form jest dobranie młodzieży zdrowej, karnej, mniej więcej jednego 
wieku, poprzestającej na małem, wesołego usposobienia, wytrwałej na trudy i nie
wygody, umiejącej nieuniknione w takich razach niespodzianki przyjmować i znosić 
z pogodnym stoicyzroem. Poza zwyktemi rekwizytami wycieczkowemi jak: mapy 
turystyczne, koce, plecaki, stare lecz silne obuwie, wełniana odzież, przybory do 
jedzenia, do czyszczenia odzieży, do szycia i prowizorycznej naprawy obuwia, za
pasowa bielizna, mała apteczka i t. p., nie natęży zapominać o kotle lub dużym garnku, 
zdolnym pomieścić jedzenie dla całej wycieczki. Nosi się go w drodze do góry dnem 
na plecaku lub chłopcy niosą go naprzemian. Żywność do gotowania, obliczoną na 
•czas wycieczki rozdzielają uczestnicy między siebie, wydzielając w czasie postoju 
kucharzowi odpowiednie porcje. Marcepanów nie będzie. Wędzona słonina, chleb 
razowy, wędliny, kilka gatunków kasz, sól, herbata, kostki „Maggiego“, mąka, cukier, 
słodycze ewentualnie kondensowane mleko wystarczą dla ugotowania strawy prostej, 
posilnej, której znakomitą przyprawą będą trudy wycieczki, kąpiel i wilczy apetyt. 
A gdy po wieczerzy znużona drużyna legnie przed spaniem na swoich tapczanach, 
gdy mandoliny z gitarą rzucą w noc ku wyiskrzonemu niebu akordy swojskich 
melodyj a chór męskich głosów odpowie im echem dokoła płonącego z trzaskiem
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ogniska, w tedy młode dusze odczują i pojmą, ile radosnego uroku mieści w sobie 
takie obozowanie na łonie ojczystej przyrody.

Dojazd w głąb Beskidu W schodniego ułatw iają liczne kolejki leśne, stano
w iące własność prywatną. Służąc zasadniczo do wywozu drzewa, nie zabierają 
podróżnych ani nie biorą odpowiedzialności za ich całość. Stąd dla kierownika w y
cieczki postulat utrzym ania bezwzględnej karności. W ystarczy zgłosić się w za
rządzie tuż przed odejściem pociągu, by uzyskać zezwolenie na przejazd i to bez 
żadnej opłaty. Na końcu długiego garnituru wózków przyczepione jest coś na 
kształt krytego wozu towarowego lub nawet wóz osobowy, t. zn. „salonka". W  cza
sie jazdy publiczność złożona z drwali, wieśniaków i wieśniaczek wskakuje i zeska
kuje z wózków, udając się do swych wsi, przez które prowadzi trasa kolei. Często 
są przytem wypadki. Czasem się wózek lub m aszyna wykolei, co tylko na czas 
bardzo krótki np. na kilkadziesiąt minut przeryw a podróż. Personel kolejowy zło
żony z kilku ludzi umie migiem uruchomić pociąg. Wspomniane linje kolejowe 
prow adzą z Nadwmrnej do Rafajłowej z odgałęzieniami w  dolinę Chepelowską, do 
Salatruka i Douszyńca, z Porohów  na Hutę, z Broszniowa do Osmotody z odgałę
zieniami w dolinę Mołody i P ietrosza, z Krechowiec do Męczywki i w dolinę Ilemki, 
z  Malmanstalu do Synowódzka W yżnego, z W orochty w  dolinę pod Zaroslakiem.

W  samych górach prowadzą dobre ścieżki na Chomiak, Syniak, W ysoką, 
Ihrowyszcze, Sywulę, Kaniosze. Na inne szczyty trudniej się dostać z powodu głazów 
kosodrzewiny i nieustannie psujących się ścieżek. W ązkość dolin zmusza prowadzić 
drogi i ścieżki po ich dnie, o parę kroków od łożyska potoku. Po ulewnym deszczu 
potok wzbiera momentalnie, zalewa ścieżkę, zrywa prowizoryczne mostki i kładki, 
rzuca wpoprzek drogi podmyte pnie świerków i głazy. Nieraz, szukając zapowie
dzianych przez drukowany przewodnik barwnych znaków na drzewach, znajduje 
się je pod nogami w potoku. Ciasna dolinka wygląda wtedy jak po trzęsieniu 
ziemi. Tak gospodarzy przyroda pozostawiona sama sobie. W idok jednak ze szczy
tów w ynagradza sowicie trudy wspinania się na nie. Łatwiejszy przystęp okazuje 
Czarnohora choć niema na niej ścieżek znaczonych; jest zato kilka dróg jezdnych. 
W  każdym razie, dla celów turystyki po tych okolicach, należy się zaopatrzyć 
w  dobre mapy, busolę, na wszelki wypadek w turystyczne przepustki, jeśliby przyszło 
zejść na stronę czesko - słowacką lub rumuńską.

Zależnie od trasy  projektowanych wycieczek po Gorganach można obrać 
za punkt wyjścia Jaremcze, Tatarów, Zielone, Rafajłową, Podluty, Osmołodę lub 
Ludwikowkę. Z Tatarowa najlepiej iść na Chomiak, Syniak i Mały Gorgan przez 
Potom y w dolinę limy; z Rafajłowej na Doboszankę i na Sywulę przez Salatruk, 
z Osmołody w górnej części doliny Łomnicy na W ysoką, Ihrowyszcze i Sywulę; 
również z Osmołody na Popadję, Parańkę i Grofę.

Dla zwiedzania Czarnohory jest najlepszym punktem w yjścia W orochta, 
Laszczyna i Jasina, celem zaś wycieczek: Pietros, Howerla, Turkut, Pop Iwan, Szpyc..

Moment krajoznawczy wycieczek wymaga uwzględnienia również i Hu- 
culszczyzny, terenu o oryginalnej, swoistej kulturze a i krajobrazowo ciekawego. 
Ci Rusini-górale, bezsprzecznie o przymieszce żywiołu etnicznie rumuńskiego, odzna
czają się niezwykłą malowniczością stroju z przew agą barw czerwonych, odbija
jących mile od zielonego tła lasów i połonin. Sztuka ludowa rozwinęła się tu w kie
runku zdobienia rzeźbą sprzętów domowych i mieszkań. Intarsja drzewem i koloro- 
wemi perełkami w ydaje wiele sprzętów naprawdę artystycznej wartości. Talent 
rzeźbiarski przechodzi w  rodzinach z ojca na syna i wnuka. Znane są pod tym 
względem rodziny Skrzyblaków i Menehediuków. Domowe w arsztaty  dostarczają 
cenionych w handlu kilimów. Sztuka huculska wykazuje rysy  podobne do sztuki
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górali zakopiańskich, jednakże z silnem zaznaczeniem wpływów ruskich i rumuńskich. 
Pobyt wycieczki na połoninie pozwoli młodzieży poznać bujnie rozwijające się 
życie i gospodarstwo pasterskie z jego charakterystycznemi cechami, niespotykanemu 
w innych górach Polski. To też młodzieży nie powinna przestraszać perspektywa 
pieszej wędrówki na przestrzeni 20 km. z W orochty przez Ardżeluże, Krzywopole, 
Żabie, Krzyworównie, Jasienów, Uścieryki do Kut. Uczestnicy takiej wypraw y będą 
mieli sposobność zetknąć się z ludem, przyjrzeć jego życiu i strojom zwłaszcza 
w niedziele lub święta, — poznać ciekawą gospodarkę flisaków na Czeremoszu 
i sposoby komunikacji odbywanej przez mężczyzn i kobiety przeważnie konno z braku 
dobrych dróg. W ycieczka znajdzie wszędzie z pewnością wygodny nocleg na sianie 
czy słomie w  stodole i kończąc sw ą turę w  Kutach, siedzibie Ormian polskich, 
z żalem będzie opuszczać ten uroczy zakątek górski, miły także dla swego łagodnego 
klimatu.

Więc, gdy nastaną wakacje, niech liczne zastępy młodzieży rzucą duszne ulice 
miast, niech z kijem w ręku, plecakiem na ramionach i pogodną myślą pospieszą po 
zdrowie ku górom, gdzie zam iast syren samochodowych, głośników radjowych, 
zamiast tramwajowych dzwonków, oklepanych meiodyj tanga, zamiast nerwowego 
hałasu i zgiełku miasta, zaszumią im poważnie gałęzie smereków kołysanych wiatrem 
przy wtórze szmeru potoków a ciszę przerwie chyba kwilenie orła z podobłocznych 
przestworzy lub dalekie echa trom bity pasterskiej.

Ulgi taryfowe na polskich kolejach państwowych.

(Na zbiorowe wycieczki szkolne i przejazdy na kolonie, od dnia 1 kwietnia 1931 r.).

1) W ychowańców, bez różnicy płci i wieku, wszelkich zakładów naukowych 
pańswowych lub prywatnych, którym  przyznane są praw a zakładów naukowych 
państwowych, jak również tow arzyszący im personel nauczycielski, przewozi się 
przy zbiorowych, pod nadzorem nauczycielskim urządzanych, wycieczkach co 
najmniej 10-ciu osób, bez względu na odległość, w  wagonach klasy Ill-ej pociągów 
osobowych, objętych rozkładem jazdy, za połowę normalnej opłaty taryfowej.

2) Dla uczniów w  wieku poniżej lat 10 wydaje się bilety za opłatą 1/4 taryfy 
normalnej (75 proc. zniżki) z zaokrągleniem cen biletów ulgowych klasy III-ej do 
najbliższej liczby wzwyż, podzielnej przez 10. W  klasie Ii-ej ceny biletów są 
półtora raza wyższe, niż w  klasie III-ej.

3) P rzy  wycieczkach wychowańców szkół powszechnych, lub średnich, na 
każdych 10-ciu płacących uczniów jednego niezamożnego ucznia przewozi się 
bezpłatnie.

4) Na każdych 10-ciu wychowańców można przewozić za opłatą ulgową naj
wyżej jedną osobę z personelu nauczycielskiego w charakterze nadzorczym.

5) W łaściwa władza szkolna winna przynajmniej na 24 godziny przed w y
jazdem zwrócić się z pisemnem zgłoszeniem (według wzoru) do stacji w yjazdu 
o zamierzonej wycieczce.

Zgłoszenie takie może być uwzględnione nawet na godzinę przed odejściem 
wyznaczonego do wyjazdu pociągu, o ile przytem nie zajdzie potrzeba dostawienia 
oddzielnych wagonów, lub zwiększenia siły pociągowej.

6) Zgłoszenie stempluje kasa biletowa i zwraca przewodnikowi wycieczki, 
k tóry okazywać je powinien przy kontroli biletów, po ukończeniu zaś podróży 
oddać łącznie z biletami.
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7) Zgłoszenie powinno być dokładnie wypełnione; zgłoszenie wypełnione nie
należycie, z opuszczeniami rubryk, poprawkami, dopiskami i t. p. będzie uznane za 
nieważne i odebrane od posiadacza.

Jeżeli z biletu ulgowego będzie korzystać osoba niemająca prawa dc po
wyższej ulgi, uważa się ją za podróżnego bez biletu. Podróżny taki ponosi wszelk:e 
prawem przewidziane skutki oraz uiszcza opłatę, przewidzianą w taryfie w wypadku 
przejazdu bez biletu.

I'i
8) Przejazd ulgowy za połowę normalnej opłaty taryfowej w wagonach klasy 

III-ej pociągów osobowych może być również przyznany przy zbiorowych prze
jazdach grup, złożonych co najmniej z 10 osób:

a) wychowańcóm szkół, niemających praw zakładów naukowych państwowych 
za poparciem władzy państwowej;

b) wychowańcom ochronek, burs i t. p. instytucyj o charakterze zakładów w y
chowawczych;

c) dzieciom, wysyłanym  na kolonje, wraz z bagażem, przyczem 1C kg bagażu 
na osobę przewozi się za połowę opłaty taryfowej; ponadto odnośna DOKP może 
zezwolić na przewóz jako bagaż za normalną opłatą według taryfy  bagażowej reszty 
rzeczy, przedmiotów artykułów  spożywczych, niezbędnych dia kolonji w ilości, 
jaką każdorazowo ustali na podstawie złożonego jej podania.

d) związkom harcerskim  przy wycieczkach wychowawczych lub w celach 
sportowych;

e) nauczycielom i nauczycielkom szkół pcwszecnych na podstawie zaświadczeń 
przełożonych władz szkolnych.

Uczniowie lub harcerze, względnie dzieci, wysyłane na kolonje, w wieku 
poniżej lat 10, opłacają czw artą część normalnej opłaty taryfowej. Na każdych 10 
płacących uczniów lub harcerzy, względnie dzieci, przewozi się jednego niezamożnego 
bezpłatnie.

Na każdych 10 uczniów, harcerzy lub dzieci, można przewozić za opłatą ul
gową najwyżej jedną osobę w  charakterze nadzorczym.

W  przytoczonych powyżej wypadkach musi być uprzednio wyjednane od 
DOKP, w której obrębie leży stacja wyjazdu, zezwolenie na zastosowanie ulgi na 
podstawie podania z dołączeniem statutu związku, stowarzyszenia, instytucji i t. p„ 
urządzających wycieczkę. O udzieleniu ulgi DOKP zawiadamia petenta na druku, 
stanowiącym równocześnie zaświadczenie na prawo otrzym ania biletów uigowycn.

Z zaświadczeniem powyższem należy przynajmniej na 24 godziny przed wy
jazdem zgłosić się na stacji wyjazdu celem ustalenia dnia i pociągu wyjazdu.

Zgłoszenie to może być uwzględnione nawet na godzinę przed odejściem w yzna
czonego do wyjazdu pociągu, o ile przytem  nie zajdzie potrzeba dostawienia od
dzielnych wagonów lub zwiększenia siły pociągowej.

9) P rzy  wycieczkach, wymienionych w punkcie 1 i w punkcie 8, przejście do 
klasy wyższej i do pociągu droższego za dopłatą nie jest dozwolone.

DOKP mogą jednak, zależnie od warunków ruchowo - technicznych, zezwolić 
na przejazd ulgowy w klasie II, jak również w pociągach pośpiesznych za opłata 
połowy ta ry fy  normalnej.

U w a g a :  DOKP. znaczy: Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych.
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(Nazwa i miejsce zakładu naukowego).

Z g ł o s z e n i e  w y c i e c z k i  s z k o l n e j .

Do Urzędu stacyjnego

w ...................................................................................

..........................................................................(nazwa zakładu naukowego), u rzą
dzając w ycieczkę szkolną pod kierownictwem p......................................................................
(imię i nazwisko) prosi o wydanie na zasadzie T aryfy  osobowej i bagażowej (cz. II,
dział I, rozdz. D-II, pkt. 1—7) biletów klasy . . . .  na p o c ią g i....................................
za opłatą:
1) 1/ 2 ta ry fy  normalnej (50% zniżki) d l a ............................. (ilość) nauczycieli (lek;

............................ uczniów (nic) powyżej 10 la t
2) 1/4 ta ry fy  normalnej (75% zniżki) dla uczniów ( n ic ) ............................poniżej la t 10 ;'
3) bezpłatnie d l a .............................uczniów (nic) niezamożnych na przejazd jednora
zow y PKP. w następujących relacjach:

Nr. od stacji do stacji pociągiem*)
Nr. dnia ') o godzinie*)

1
2
3
4
5

.................................... d n ia ................................................193....

Pieczęć zakładu naukowego

. **)
(podpis kierownika zakładu naukowego)

UWAGA: Opłaty pobiera się za rzeczyw istą ilość jadących, nie mniej jednak, niż 
za 10 osób, przyczem  przy wycieczkach szkól powszechnych lub średnich na każdych 
10-ciu plącących uczniów (nic) jednego (ną) niezamożnego (ną) ucznia (nicę) prze
wozi się bezpłatnie.

Po ukończeniu podróży zgłoszenie należy oddać w raz z biletem na przejazd.

*) Rubryki te mogą być niewypełnione, jeżeli nie zachodzi potrzeba rezer
wowania miejsc w posiągu.

**) P rzy  wycieczkach szkól powszechnych zgłoszenie winno być nadto no- 
tw ierdzone pieczęcią urzędową właściwego inspektora szkolnego.



Dni M ickiew iczow skie w  Nowogródku.

Z pow odu 75-lecia śm ierci A dam a M ickiew icza Kom itet M ickie
w iczow sk i w  N ow ogródku pod przew odnic tw em  p. Zygm unta B eczkow i- 
cza, w o jew ody  now ogrodzkiego, uchw alił zorganizow ać w  czerw cu  b r. Dni 
M ickiew iczow skie, pośw ięcone pam ięci Tego, k tó ry  tę Ziemię N ow ogródzką 
tak  ukochał, że w  całej jego tw órczości niem a jednego dzieła, w  k tó rem by 
nie dźw ięczały  w spom nienia o Niej i tęskno ta  za Nią.

Spodziew ane są  liczne p ielgrzym ki m łodzieży szkolnej, k tó ra  z dzieł 
w ielkiego p oe ty  czerp ie  m ądrość, piękno i otuchę. M łodzież ta  ma u sypać  
w spólnem i siłam i Kopiec, k tó ry  w obec p rzy sz ły ch  pokoleń będzie św iad 
czył, żeśm y zdolni byli ocenić i zrozum ieć, iż D uchy w ielkie ży ją zaw sze  
w  sw ych  N arodach i że ich to zasługą jest, jeżeli isk ry  p rzez  Nich rozetlone 
nie zagasają  w  ciągu n aw et długich dziejow ych nocy.

P o d czas Dni M ickiew iczow skich u rządzona będzie W y sta w a  R egio
nalna w  N ow ogródku, na k tórej szczególnie będzie uw zględniony dział 
pam iątek  M ickiew iczow skich: pism, druków , p o rtre tów , rysunków , sp rzę 
tów , tkanin m iejscow ych i t. p. k tó re  u ła tw ią  każdem u od tw orzen ie  cha
rak te ru  epoki i o toczenia, w  jakiem  w zró sł i ży ł M ickiew icz i to, czem 
obecnie kraj Jego rodzinny  się odznacza.

D la zw iedzających  w y s taw ę  p ro jek tow ane są w ęd ró w k i tu ry sty czn e  
po pięknej ziemi N ow ogrodzkiej w ed ług  dw óch szlaków :

I. Od s trony  W ilna: L ida — O grodniki — H uta Szklana —  N ow o
gródek  — K orelicze — T urzec  — Mir.

Od M ira m ożna dokonać szeregu  w y p ad ó w  bliższych do Stołpców , 
najw iększej naszej b ram y  w ejściow ej na w schodzie o raz  do N ieśw ieża, 
K iecka, g ran icy  polsko - sow ieckiej, strażn ic K. O. P .

II. Od s trony  W arszaw y : Słoniin — B aranow icze — S to łow iczć — 
H orodyszcze — Tuhanow icze — Św iteź  — N ow ogródek lub odw rotn ie .

Wychowanie przedszkolne.
Dzień w  przedszkolu.

Przedszkole przy szkole żeńskiej im. Elizy Orzeszkowej we Lwowie cieszy 
się liczną frekwencją dziatwy, bo uczęszcza przeciętnie 40 dzieci w wieku od 
3—6 lat. Lokalne warunki są możliwe, ale nie najlepsze. Sala jedna i. to niewielka, 
ogródka ani boiska dla dziatwy przedszkolnej niema. To też w dru pogodne 
dzieci odbywają przechadzki w stronę wzgórz kleparowskich, albo przepędzają 
ranki na podwórzu, łączącem 3 szkoły i przeznaczonem na boisko gimnastyczne 
dla dziatw y szkolnej.

Dnia 4 maja w przepiękny, wiosenny, poranek odbyła dziatwa miłą prze
chadzkę, podczas której maleństwa obserwowały przyrodę wiosenną. Z prze
chadzki tej przyniosły dzieci wiele ciekawych spostrzeżeń, nowych wrażeń i posta
nowień: np. kwiatki widziane na przechadzce nasunęły im myśl „aby — ponieważ 
przy przedszkolu ogródka niema — zasadzić je w doniczkach, co też nazajutrz 
uskuteczniły,

Z powyższego opisanego poranka w ypłynęły niejako zajęcia dziatwy w dniu 
następnym t. j. dnia 5 maja.
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Dzień ten miał zmienną pogodę, to też, korzystając z względnie pogodnego 
ranka, zaraz po przybyciu do przedszkola w yszły dzieci na podwórze szkolne i tu 
na dowolnych zabawach przebyw ały do czasu, kiedy uczenice ze szkół w yszły 
gromadnie na pauzę.

Wobec przepełnienia na boisku dziatwa przedszkola musiała przejść do 
sali. P rzebraw szy pantofelki i umywszy rączki, uspokojone kilkoma ćwiczeniami 
rytmicznemi (ćwiczenia rytm iczne przy muzyce działają zaw sze uspokajająco na 
najbardziej rozkrzyczane dzieci i łagodzą ich ruchy), dzieci odśpiewały pieśń „Kiedy 
ranne...".

Siedząc na posadzce, rozpoczęły rozmowę o przeżyciach dnia poprzedniego 
Z rozm owy w  ustach dziecięcych zaczęła w ykw itać baśń samorzutnie snuta przez 
co raz  to inne dziecko. W szystko na tle rzeczy widzianych na przechadzce, przy
obleczone przez bujną fantazję malców w  tak barw ne szaty, że wychowawczyni 
z łatwością mogła odtw orzyć opowiadania dzieci kredkami na tablicy ściennej. — 
Tak powstała bardzo oryginalna ilustracja wiosny.

Dzieci zachwycone ilustracją, rozpoczęły naśladować ruchy drzew, żabek, 
ślimaków, by ły  też krasnoludki, kw iaty tańczące oraz motylki. W ychowawczyni 
była początkowo jedynie widzem tego improwizowanego przez dzieci balu wio- 
.senriego, z którego przeszła niespostrzeżenie do gimnastyki powiastkowej, zakoń
czonej piękną i ulubioną przez dzieci zabaw ą „Tyle kwiatków rośnie wkoło nas".

Po krótkim odpoczynku w  leżącej pozycji, um ywszy rączki, usiadły dzieci 
do śniadania.

Po śniadaniu i wypoczynku na matach, przebrały obuwie, w yszły na po
dw órze, aby napełnić przyniesione doniczki ziemią i zasadzić roślinki. Deszcz prze
szkodził w  dalszej zabawie na podwórzu, to też dzieci, zostaw iw szy doniczki (aby 
kwiatki prędzej w yrosły), w róciły do sali, przebrały  pantofelki, umyły rączki i za- 
.jęfy się rysunkiem kolorowemi kredkami. Naturalnie rysunki by ły  dowolne i bardzo 
fan ta s ty czn e j podobne do owej baśni rankiem snutej. Objaśnienia tych baśni, 
•otrzymywane z ust dziatwy, zapisyw ała wychow awczyni przy  rysunkach.

Po odmówieniu modlitwy, dzieci przebrały obuwie, i korzystając z chwili 
■pogodnej, w ybiegły znów na podwórze, gdzie bawiły się aż do godziny 1-ej, po- 
czern, zabraw szy doniczki (na 40 doniczek niema miejsca w  przedszkolu), w róciły 
do domu z postanowieniem pielęgnowania przez siebie zasadzonych roślinek.

Tak przeszedł ranek 5 maja, a w  następnych będzie jeszcze wiele sposob
ności, aby na tem at wosny porozmawać i dorysować do ilustracji na tablicy nowe 
spostrzeżenia dziatwy np. kw iat jabłoni, gruszy, wiśni.

H. Czaporowska.

Sprawy radiowe.
Poranki muzyczne.

Zorganizowane w bieżącym roku szkolnym przez Kuratorjum O. S. Lw. 
łącznie ze Związkiem M uzyków-Pedagogów we Lwowie, poranki m yzyczne dla 
młodzieży szkół średnich, zawodowych i zakładów kształcenia nauczycieli — cie
szy ły  się dużem powodzeniem w śród młodzieży oraz uznaniem sfer pedagogicznych 
i społeczeństwa. Żywe zainteresowanie i poparcie ogólne, które tow arzyszyły  każ
dem u porankowi, świadczą o celowości tej akcji kształcąco-wychowawczej.



277

Z  sześciu poranków u r z ą d z o n y c h  w bieżącym roku szkolnym i ' transm ito
w anych przez Rozgłośnię Lwowską — 4 były  poświęcone wyłącznie muzyce pol
skiej, jeden muzyce polskie i obcej, zaś jeden muzsme starowłoskiej i starofran
cuskiej. Ten ostatni (25 kwietnia), dzięki pozyskaniu wybifnych wykonawców, 
między nimi znakomitego skrzypka polskiego prof. W acław a K o c h a ń s k i e g o  
(który jest m istrzem w  interpretacji drobnych utw orów minionych stuleci), stał 
na wyżynie szczytowego artyzmu. Młodzież, przygotow ana odpowiednią prelekcją 
i zorjentow ana przedwstępnemi objaśnieniami, podziwiała piękność arcydzieł mu
zycznych 16—18 wieku. Usłyszała słynne nazwiska twórców, poznała próbki 
ówczesnej kultury muzycznej, słyszała o upodobaniach artystycznych owych cza
sów. Nastrój programu był utrzym any w tonie pogodnym. — Niestety, szczupłość 
sali koncertowej, zaw ierającej 700 miejsc, nie pozwoliła na pomieszczenie rzesz 
młodzieży, pragnącej uczestniczyć w tej pięknej audycji. Biletami wstępu musiało 
się obdzielić zakłady w miarę możności. I tak: Gimnazjum im. Kr. Jadwigi o trzy
mało 212 biletów, Zakład Nauk. SS. Nazaretanek 106 biletów, Gimnazjum 111: 32 ML, 
|V : 98 bil., V: 49 bil., VII: 30 bil., VIII: 41 bil., IX: 70 bil., X: 42 bil., Notre Dame: 
20 biletów.

P ow yższa.akcja, raz podjęta, będze trw ała w dalszym ciągu w przyszłym  roku 
szkolnym i zostanie zorganizowana tak, aby pod względem regularności i ciągłości 
nie czyniła wrażenia przepadku i dorywczości.

Sobotnie poranki radjowe.

Sobotnie poranki radjowe, organizowane dla szkół powszechnych przez Kura
torjum  O. S. Lw. w raz z D yrekcją W ydziału Program ow ego Polskiego Radja, 
cieszą się coraz większem powodzeniem. Liczne szkołj' zaopatrują się w  aparaty  
odbiorcze, by umożliwić dziatwie wysłuchanie audycyj, specjalnie dla niej przy
gotowanych.

Druga zkolei audycja odbyła się zgodnie z zapowiedzią dnia 18 kwietnia 
b. r. Program  wykonała pryw atna szkoła powszechna z prawem  publiczności 
P P . Benedyktynek, pozostająca pod kierownictwem S. Michaliny Kucharskiej. 
Odegrana została baśń fantastyczna pod tytułem  „Leśna królewna", następnie zaś 
odbsdo się posiedzenie sprawozdawcze kółka szkolnego Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Cała audycja, przygotowana przez p. Zofję Zaleską w raz z p. Helena 
Klubianką i in„ W3_padła nader udatnie. Zwłaszcza część druga pobudziła niektóre 
szkoły, jak nas o tem poinformowano z różnych stron, do rozszerzenia działalności 
kół szkolnych Czerwonego Krzyża.

Trzeci poranek odbyli się dnia 2 maja, na którym  uczenice państwowego sem i
narium  ochroniarskiego pod dyrekcją przełożonej p. W andy Soboltówny wykonały 
„Bal kwiatów", utwór p. Zofii Biesiadkiej. Rzecz zradjofonizoiyano w ten sposób, 
że między poszczególne dialogi oraz monologi wpleciono wkładki muzyczne, chón  
oraz melo-deklamacje. Prow adziła chór p. Grabińska, reżyserią zajęła się p. Kry- 
sowska, zaś akompaniował na fortepianie prof. Seredyński. W  zakończeniu audycj 
uczenica trzeciego kursu wspomnianego seminarium odegrała w związku z treścią 
utw oru menuet Paderewskiego.

W  następną sobotę dnia 9-go maja odbył się czw arty poranek, urządzony 
przez żeńską szkołę powszechną im. Króla Jana Sobieskiego. W ykonano na nim 
utw ór oryginalny p. F rydenJri Lazarusówny pod tyt.: „Gleba". Reżyserią zajęła 
się p. Marja Badjanowa przy współudziale p. Antoniny Mańczukowskiej, p. Julji 
Komentowskiej i autorki oraz przy żywem  poparciu zast. kier. p, Stanisław y T ur
kowskiej.
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Poranek rozpoczął się grą na fortepianie, o potem opisem wschodzącego 
słońca. Kwiaty i ow ady rozm awiały już z sobą, gdy nadszedł śpiewając Jaś; 
pastuszek. Grał na fujarce i żalił się, że we wsi niema szkoły. Rówieśnik jego' 
przybyły z miasta Franek narzekał na nudy wiejskie. Owady obraziły się na 
niego, a kwiatek dzwonek zadzwonił mu do serca, by był dobry i nauczył Jasia 
czytać. F lanek zrozumiał i chłopcy stali się przyjaciółmi. Po roku Jaś już czytał, 
nie przestając tęsknić za nieznaną szkołą. W tem  przybyła mu z pomocą „m atka 
Gleba", która przemówiła do Jasia, doradzając mu, by poszedł do m iasta i został 
ogrodniczkiem przy szkole. Następuje potem opis pracy Jasia w  ogródku szkolnym.

Słuchowisko urozmaicił śpiew solowy i chóralny, gra na skrzypcach, flecie 
i fortepianie.

Poniżej zamieszczamy program  następnych poranków aż do końca bieżącego 
roku szkolnego.

V poranek — dnia 16 maja o godz. 12 min. 10: „Maj w  słowie i pieśni". W y
kona szkoła powszechna męska im. M arji Konopnickiej. Kierownik szkoły p. Antoni 
Królik.

VI poranek — dnia 23 m aja: „Fartuszek M arysi" — obrazek fantastyczny 
z „Płom yka". W ykona powszechna szkoła kolejowa. Kierownik p. Teodor Mar
tyniak.

VII poranek — dnia 30 m aja: „Święto Matek". W ykona szkoła powszechna 
żeńska im. Konarskiego — już po raz w tóry  w ystępująca przed mikrofonem. Kie
rowniczka szkoły p. Stanisława Kopystyńska. U twór opracowała p. E. Patrynowa..

VIII poranek — dnia 6 czerw ca: „Co najchętniej czytam y?". W ykona 7-klasowa 
szkoła ćwiczeń przy  państwowem  seminarjum nauczycielskiem żeńskiem im. A. 
Asnyka. Kierowniczka szkoły p. Franciszka Arnoldowa, przełożona seminarjum 
dr. M arja Chelińska,

IX poranek — dnia 13 czerw ca: Poranek poświęcony twórczości Teofila 
Lenartowicza. W ykona szkoła powszechna męska im. Lenartowicza. Kierownik 
szkoły p. Stefan Pańków.

X poranek — ostatni w  b. roku szkolnym dnia 20 czerw ca: „Kwiat paproci". 
Sprawozdanie z wycieczki przyrodniczej do lasu celem poznania paproci. Zwy
czaje świętojańskie — krótki wykład. Kwiat paproci — baśń fantastyczna w  opra
cowaniu p. Janiny Bautowej. Kier. szkoły p. Helena Nuzikowska.

* * *

Podejmowane są już przygotowania do poranków w  przyszłym  roku szkol
nym. Między innemi zgłosiła się z koncertem mandolinowym szkoła powszechna 
w  Kałuszu. Niektóre opracowania, aczkolwiek już gotowe i zakwalifikowane do 
wykonania radiowego, nie mogły być uwzględnione przed wakacjami z powodu 
braku wolnej soboty. Zostaną one zużytkowane w pierwszych tygodniach p rz y 
szłego roku szkolnego. Kierownictwa szkół powszechnych zarówno lwowskich jak 
i pozamiejscowych zechcą zgłosić udział swych szkół w raz z programem możliwie 
jeszcze w  czerwcu r. b., by można było przed wakacjami ustalić plan programów. 
Pom ysłów  żadnych rozmyślnie nie wskazujemy, aczkolwiek chętnie służym y infor
macjami i ewentualną pomocą tym  wszystkim, k tórzy już zdecydowali się przy
stąpić do twórczej pracy na terenie tej nowej formy wpływów wychowawczych.
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Prosim y w  dalszym ciągu dzielić się z Redakcją Dziennika Urz. Kur. O. S.. 
Lw. wrażeniami, uwagami i propozycjami w związku z organizowanemi sobotniemi 
porankami radjowemi, by cata akcja tych poranków system atycznie się podnosiła 
w swej przydatności dla młodzieży w wieku szkolnym. Należy również pobudzać 
kierownictwa sąsiednich szkół do zakładania aparatów  odbiorczych, by w  nieda
lekiej przyszłości każda szkoła mogła korzystać z organizowanych audycyj ra
diowych.

K.

W sprawie zaopatrzenia szkół w  radiowe aparaty odbiorcze.

W pływ  radja coraz bardziej w kracza w  kulturalna dziedzinę życia społe
czeństwa. Radjo daje już dziś szlachetną rozrywkę, rozszerza widnokrąg myślowy,, 
poucza praktycznie i podnosi duszę szerokich mas. Widok anteny na gmachu miej
skim i skromnej chacie wiejskiej staje się z tego powodu coraz częstszy. Podobnież 
na terenie szkół w  ostatnich kilku miesiącach można zauważyć pewne ożywienie 
w  kierunku zakładania radioodbiorników.

Ponieważ zainteresowanie radiem istnieje prawdopodobnie w  każdej szkole, 
ale nie w  każdej rozwinęła się w  tym  kierunku odpowiednia inicjatywa, przeto 
podajemy niżej kilka wskazówek, w yjaśniających sposób zaopatrzenia szkół 
w  aparaty.

Przedewszystkiem  Zarządy szkół powinny zebrać odpowiednie kw oty na 
zakup aparatu. W  tym celu można się odwołać do ofiarności rodziców na specjalnie 
zorganizowanych zebraniach szkolnych, bądź urządzić na ten cel przedstawienie, 
koncert, majówkę lub sprzedaż wyrobów, .wykonanych przez młodzież na lekcjach 
robót ręcznych. Mogą również w  ostateczności Rady Szkolne Powiatow e udzielić 
szkołom biedniejszym pewnych zapomóg z funduszu grzywien szkolnych, oczywiście 
po uprzedniem uzyskaniu zezwolenia z Kuratorjum Okręgu Szkolnego.

Do użytku prywatnego nadaje się bardzo odbiornik detektorow y pód nazwą 
„Detefon", wyrobu Państwowej W ytwórni Łączności. Zapomocą tego aparatu można 
słuchać zarówno radiostacji Raszyńskiej jak i Lwowskiej. Cena aparatu w raz z parą 
słuchawek i anteną wynosi zaledwie 39 złotych, które można rozkładać na 6 ra t 
miesięcznych. Zamówienia należy wysyłać za pośrednictwem urzędu, stowarzyszenia 
lub związku wraz z pierwszą ratą, deklaracją i kwitem, stwierdzającym opłatę 
jednomiesięcznego abonamentu radjowego, do Państwowej W ytwórni Detefouów 
w W arszawie, ul. Królewska 35.

Cena aparatów, przydatnych do użytku szkolnego dla kilku klas według 
ofert firm lwowskich wynosi w przybliżeniu kwoty następujące:

a) aparat 2 lampowy do sieci 240 złotych oraz głośnik do niego 60—80 zł.;
b) aparat baterjowy 2 lampowy z lampami — 125 zł., anodówka i akumulator 

około 50 zł., inaterjał antenowy 15 zł. oraz głośnik 60—80 zł.;
c) detektor kryształkowy, połączony z jednolampowym wzmacniaczem i głoś

nikiem, akamulatorem i baterją anodową 180 zł.;
d) odbiornik 2 lampowy z dwiema lampami najnowszej konstrukcji o siatkach 

osłonnych, odbierający oprócz stacji lwowskiej i raszyńskiej także szereg innych 
stacyj nadawczych dużej i średniej mocy, w raz z baterją i akumulatorem — 200 zł„ 
oraz głośnik 80 zł.; nieco skromniejszy z głośnikiem, ale również dobry, kosztuje 
od 175 do 200 zł.;
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e) odbiornik bateryjny 3 lampowy wraz z lampami, baterią anodową, aku
mulatorem, jedną parą słuchawek, głośnikiem 4-biegunowym szatkowym, sprzętem 
antenowym, lampą bezpiecznikową — 465 zł.;

f) odbiornik sieciowy 3 lampowy z głośnikiem — 750 złotych; nadaje się dla 
dużych i zamożnych szkół.

Najekonomiczniej wypadają aparaty wykonywane przez nauczycielstwo, dzia
łają one najsprawniej i zawsze mają zapewnioną prawidłową cbsltigę. Ażeby 
umożliwić nauczjmielstwu szkół powszechnych gruntowne poznanie tej dziedziny, 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lwowskiego organizuje we Lwowie czterotygdniowy 
radiotechniczny kurs w akacyjny od dnia 2 lipca do 30 lipca b. r. Zgłoszenia należy 
przesyłać do Rady Szkolnej Miejskiej we Lwowie możliwie wcześnie, b3'  zare
zerwow ać sobie miejsce uczstnictwa. K,

książki, czasopisma.
Lwowskie Wiadomości Muzyczne i Literackie.

Od sześciu lat wychodzi we Lwowie pismo artystyczno-literackie, p. t. 
„ L w o w s k i e  W i a d o m o ś c i  M u z y c z n e  i L i t e r a c k i  e“. Literatura i mu
zyka, pozostające ze sobą w ścisłym związku i uzupełniające się nawzajem, znajdują 
w tern piśmie niejako wspólnjr dach. „Lwowskie Wiad. Muz,. i Lit.“ notują też 
skrzętnie zjawiska na polu malarstwa i rzeźby, podają recenzje najnowszych dzieł 
literackich i naukowych, szczegółowo omawiają twórczość dramatyczną, poetycka, 
powieściopisarską, kompoz3'torską, często też zabierają głos w sprawach pedagogii 
muzycznej. W  sprawie organizacji szkolnictwa muzs^cznego, jako też w sprawie 
nauczania śpiewu w szkołach ogólno-kształcących odegrały „Lw. Wiad. Muz. i Lit.“ 
wybitną rolę, analizując i poddając rzeczowej ocenie i krytyce różne problemy 
i zagadnienia. Spraw y tyczące się nauczania śpiewu i muzyki w szkolnictwie ogólno- 
kształcącem  znajdują w tem piśmie życzliwego orędownika, pośrednika i doradcę, 
a referaty z zakresu metodyki, programu nauczania etc. zaw sze znajdują gościn
ność na łamach tego organu.

Nr. 5 (66) z dnia 6 m aja b. r. zaw iera treść następującą: Dr. Stefanja Łoba- 
czew ska: Jeszcze o postęp w pedagogice muzycznej. Franciszka Ungerfeldówna: 
Postęp w pedagogice muzycznej a praktyka. Stefan Grabiński; Książe fantastów  — 
studjum literackie. J. Słotwinski: Album Adama Miincheimera. Kronika Literacka. 
L iteratura muzyczna w przystosowaniu do programu nauczania w konserwatorium  
Iwowskiem i in.

„Lwowskie Wiadomości Muzyczne i L iterackie11 wychodzą raz na miesiąc, 
abonament kosztuje 80 groszy miesięcznie. — Adres Redakcji i Administracji: 
Lwów, ul. Konopnickiej 8

Sternik.

Nr. II. Sternika, czasopisma przeznaczonego dla młodzieży, z dnia 13 maja 
b. r. przedstaw ia się, podobnie jak poprzednie numery, nader interesująco. W  arty 
kule wstępnym p. A. Kierski zaznajamia czytelników z majątkiem naszego Państw a 
w sposób bardzo przystępny a jednocześnie ścisły i dokładny: Następuje potem 
kronika ważniejszych wydarzeń, które zaszły w  ostatnich czasach w  odpowiednim 
dla młodzieży oświetleniu. Opiekunowie klasowi m ają już gotowy m ateriał do po
ruszenia i omówienia podczas gawęd klasowych. Dalej p. Henryk Cieśla podaje
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bardzo ciekawie u jęty  ..Pamiętnik krzesła" w raz z ilustracją, zaś p. W anda Pogo
nowska poucza o haftach ludowych w zastosowuiu do strojów  kobiecych. Znajdujemy 
potem kartki z podróży do krainy M‘Zab, napisane przez p. Tadeusza Nittmana. 
P rócz tego w numerze jest rozsypanych wiele rzeczy pożytecznych i interesujących 
dla młodzieży.

Czasopismo „Sternik" polecamy uwadze D yrekcyj szkól średnich ogólnokształ
cących, seminariów nauczycielskich i szkól zawodowych jako nadające się do 
czytelń szkolnych, zbiorowej prenum eraty przez poszczególne klasy oraz przez 
pojedyńczych uczniów. Adres redakcji i administracji: W arszawa, Aleje Ujazdow
skie 37 m. 23. Prenum erata roczna wynosi 10 złotych. Konto P. K. O. 21.355.

K.

Słownik ukraińsko - polski.

Ukazał się słownik ukraińsko-polski, opracowany przez dr. Eugeniusza Hry- 
caka i dr. Konstantego Kisielewskiego ze wstępnemi uwagami o obu językach i wzo
rami odmian. Słownik wydano nakładem księgarni Nauk. T-w a im. Szewczenki we 
Lwowie. Na razie została w ydana część I. ukraińsko-polska.

Cały tomik obejmuje ponad 50.000 wyrazów , w tem 5.000 zdrobniałych i blisko
znacznych, jako też około 7.000 zwrotów. Układ jest przejrzysty, określenia jasne 
i dokładne, pisownia najnowsza.

W ewnętrznej treści odpowiada również szata zew nętrzna: papier bezdrzewny, 
druk czysty  i w yraźny, format wygodny, opraw a w ystarczająca. Książka zasługuje 
na specjalne wyróżnienie i polecenie.

Polska Wschodnia, miesięcznik T ow arzystw a Obrony Ziem Wschodnich. Adres 
redakcji i adm inistracji: Kraków, ul. G arncarska 6. P renum erata miesięcznie wynosi 
zł. 1, półrocznie zł. 6, rocznie zł. 12.

Róine.
Z okazji dziesięciolecia Szkoły Handlowej w Stanisławowie.

Od lat 11-tu istnieje w Stanisławowie szkoła handlowa, pow stała jako pierwszy 
zakład tego rodzaju w województwie stanisławowskiem. Mając silne fundamenty 
rozwoju w postaci potrzeby przygotowania jednostek do życia praktycznego na 
polu gospodarczem, szkoła rozwija się nader pomyślnie, mimo niezmiernie ciężkich 
warunków, a więc zupełnego braku pomieszczenia, lichego, szczególnie początkowo, 
m aterjału uczniowskiego i t. d.

Formalnie są to dwie szkoły — pryw atna żeńska i państw owa męska — 
m ają jednakowoż to samo kierownictwo i prawie to samo grono nauczycielskie. 
Wyniki te  zawdzięczać należy współpracy obu szkół, gdyż finansowo jedna szkoła 
wspiera drugą, a stw arzając wspólne pomoce i pracownie naukowe, tudzież kółka 
i stow arzyszenia uczniowskie, zyskała bardzo wiele pod każdym względem. Życie 
w  szkole prawie nie ustaje, bo trw a od godziny siódmej rano do dziewiątej wie
czorem. Szkoła jest niemal domem wszystkich członków grona nauczycielskiego, 
nic dziwnego, bo rzeczywiście jest tam co robić i nad czem czuwać. Samorządy 
klasowe i centralny, samopomoc z wzorowo prowadzonym sklepem i wytwórnią
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zeszytów  i wszelkich druków, potrzebnych -do nauki, kółko muzyczne (orkiestra 
dęta), chór, kółko dram atyczne, spo rtow e,. stenograficzne, fotograficzne, tow aro
znawcze, gospodarcze, robót ręcznych i krajoznawcze — oto w arsztaty  ofiarnej 
pracy wychowanków i grona nauczycielskiego, na których przygotowuje się pro
duktyw nych członków społeczeństwa i dobrych obywateli Państw a. Na wzmiankę 
zasługuje również zorganizowany hufiec P. W. męski i P. W. K. żeński, do których 
należy w szystka młodzież zakładów.

Bardzo uroczyście obchodzi szkoła dzień Odrodzenia Polski w połączeniu 
z rozdaniem trzech stypendiów  tegoż imienia w wysokości po zł. 100, są to odsetki 
od kapitału, ufundowanego przez grono i młodzież szkół.

Ubiegłego roku szkolnego, a więc w  dziesięciolecie istnienia szkoły, dokonano 
poświęcenia kamienia węgielnego pod budowę nowego gmachu szkolnego. Uro
czystość tę zaszczycił swą obecnością Pan Minister W. R. i O. P. Dr. Sławomir 
Czerwiński tudzież cały szereg przedstawicieli władz szkolnych, adm inistracyj
nych i t. p.

Z okazji dziesięciolecia szkoły wydane zostało obszerne sprawozdanie, które 
zawiera dokładny obraz rozwoju i pracy obu szkół, oraz aktualne artykuły  z dzie
dziny pracy wychowaw czej w  szkole handlowej. Sprawozdanie to na żądanie prze
sy ła  D yrekcja Szkoły Handlowej w Stanisławowie bezpłatnie.

Skrzynka pocztowa.
R edakcja  D ziennika U rzędow ego, poczynając od p rzyszłego  num eru, 

w p ro w ad za  now y dział pod n azw ą „S krzynka pocztow a". W  dziale tym  
zam ieszczane będą odpow iedzi, w yjaśn ien ia  i w skazów ki w  kw estjach , odno
szących  się do sp raw  organ izacy jnych  szkolnych, w ychow aw czych , d y 
dak tycznych  i t. p. M ogą w ięc C zy teln icy  zw racać  się pisem nie z zapytan iam i 
do Redakcji, k tó ra  bądź sam a bezpośrednio  udzieli odpow iedzi, zam ieszczając 
ją  w  najbliższym  num erze, bądź zw róci się w  tym  celu do odpow iednich spe
cjalistów . W  przypadku, gdy  sp raw a  posiadać będzie znaczenie ty lko indy
w idualne, odpow iedź będzie p rzesłan a  listow nie. W  razie  zapy tań  kilku 
w  jednej spraw ie, odpow iedź będzie udzielona zbiorow o.

K orespondencję należy  ad reso w ać  do R edakcji D ziennika U rzędo
w ego K uratorjum  O kręgu Szkolnego Lw ow skiego w e Lw ow ie.



Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych w Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, we Lwowie, ul. Kurkowa 21.

Tel. Zarz. 28-47. Tei. Eksp. 80-20.

O. M. Ż ukow ski: CZU W A J! P ieśn i h arcersk ie  w  układzie
na dw a głosy   2.50

O. M. Ż ukow ski: PIER W SZA  BRYGADA. W ieniec pieśni
legionow ych w  układzie na dw a g łosy  . . . 0.40

O. IM. Ż ukow ski: PIER W SZA  BRYGADA. W ieniec pieśni
legjon. w  ukł. na 3 g łosy  rów ne  (żeńskie lub m ęskie) 0.60

LIRENKA cz. I. W ieniec pieśni na u roczysto ść  dzia tw y
na 1 i 2 g ł o s y ..........................................................................1.20

LIRENKA cz. II. W ieniec pieśni na u roczystość  w iosenną
d z ia tw y  w  ukiadzie na 2 g łosy  . . . . .  0.50

LIRENKA cz. Ili. W ybór pieśni dla m łodzieży szkolnej
w  układzie na 2 g łosy  ................................................ 0.80

O. M. Ż ukow ski: 25 PIEŚN I w  układzie na 3 i 4 g łosy
rów ne (żeńskie lub m ę s k i e ) ...................................................... 1.40

10 PIEŚN I w  układzie  na 3 i 4 g łosy  rów ne (żeńskie lub
m ęskie) . . ......... .................................................0.50

P IĘ ć  PIEŚN I w  układzie na 3 i 4 g łosy  żeńskie . . 0.50
O. M. Ż ukow ski: HEJNAŁ. W ybór pieśni w  układzie na

4 g łosy  m ęskie . .   12.—
Rybicki F .: ŚPIEW N IK  C H Ó R Ó W  LUDOW YCH (s ta ra 

niem  Zw iązku T ea tró w  i C hórów  L udow ych) . . 1.50

F. Konior: ŚPIEW N IK  C H Ó R Ó W  LUDOW YCH (Zeszyt
drugi). P ieśn i ludow e i oryginalne . . . .  2.50

Nauka pism a ubytkowego i ozd obn ego . Cena 2 zł
Zeszyty do nauki pisma zostały wydane w 2-ch odmianach, 

mianowicie pism a ukośnego i stojącego. Każda odmiana 
obejmuje 4 zeszyty, każdy zeszyt zawiera 24 stron.

Cena 1. egz. 50 gr
Zeszyty do nauki pisma ■■uskiego (pism o ukośne)

Zeszyt Nr. 1 . . . . . Cena 50 gr
Zeszyt Nr. 2 . . . . .  Cena 50 gr
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Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych w Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, w e Lwowie, ul. Kurkcwa 21

Konto Czek. Nr. 141.751. Nr. Tel. Zarządu. 28-47. Dział Zamówień: 8C-20.

O. M. Żukowski.

"ŚPIEWAJMY P A N U ! ”
Śpiewnik kościelny do użytku młodzieży szkolnej, zawierający 

pieśni w układzie na 3 głosy równe (męskie lub żeńskiej z do
datkiem najpotrzebniejszych modlitw. Lwów — nakładem Pań
stwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych.

Śpiewnik wymieniony dostosowany jest do roku kościelnego 
i zawiera na 236 stronicach 130 pieśni. Prócz tego podaje w dodatku 
modlitwy przy Mszy św., przygotowania do św. Sakramentów oraz 
litanje, odpowiada zatem w zupełności potrzebom młodzieży szkolnej.

Cena egzemplarza oprawnego w płótno ze złoconym tytułem  
wynosi 5 zł.

0  M. Żukowski.

C Z U W A J
P i e ś n i  h a r c e r s k i e  w u k ł a d z i e  n a  d w a  g ł o s y .

P obudką do ułożenia i w yd an ia  pow yższego  śp iew nika było  
usiłow anie dostarczenia  drużynom  harcersk im  doboru piosnek, 
k tó reb y  zarów no  t r e ś c i ą ,  j ak f o r m ą  i n a s t r o j e m ,  odpo
w iad a ły  ideologii harcersk ie j i n ad aw ały  się do celów  p ra k 
tycznych .

Śpiew nik zaw iera  — obok kilkunastu pieśni r e l i g i j n y c h
1 p a t r i o t y c z n y c h  — kilkadziesiąt pieśni w  całem  tego 
s ło w a  znaczeniu h a r c e r s k i c h .  B ardzo  pożądanym  nabytkiem  
dla d rużyn  będzie szereg  pieśni, nadających  się do m a r s z ó w  
i p o c h o d ó w  o raz  p i e ś n i  o b o z o w y c h .

U kład m uzyczny  jest dw ugłosow y, ła tw y , m elodyjny. C ałość 
obejm uje 111 pieśni na 174 stron icach  form atu  dogodnego. P ap ier 
dobry , d ruk  w y raz is ty .

Cena egzem plarza opraw nego  w ynosi zł. 2.50.

Nakładem Państwowego W ydaw nictwa Książek Szkolnych Kuratorium Okręgu
Szkolnego Lwowskiego.

Odbito w  drukarni i litografii Piller - Neumanna we Lwowie, ul. Łyczakowska I. 3.
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DZIENNIK URZĘDOWY
KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO LWOWSKIEGO

Lwów, dnia 25 czerwca 1931

T R E Ś Ć
/. C z ę ś ć .

1. Zapobieganie szerzeniu się gruźlicy str. 286.
2. Z eszyty znorm alizowane str. 287.
8. Zaliczki na uposażenie str. 287.
4. Opłaty pocztowe str. 290.
5. Zatrzym ywanie dokumentów wojskowych przez władze państwowe 

str. 291.
6. Potrącanie składek przy wypłacie uposażeń urzędniczych str. 292.
7. Zmiany wzoru umów z pracownikami kontraktowym i str. 292.
8. Ryczałt na przesiedlenie str. 293.
9. Uprawianie handlu obnośnego w lokalach urzędowych str. 294.

10. Druki rachuDkowo-kasowe str. 294.
11. Pom ieszczenie geologów Państ. Inst. Geologicznego w salach szkolnych  

str. 295.
12. W ypełnianie wykazów stanu służby nauczycieli str. 295.
13. Kwalifikacje zawodowe do nauczania gospodarstwa dom owego i robót 

kobiecych w szkołach powszechnych str. 296.
14. Ogniska m etodyczne str. 296.
15. Ustawa em erytalna str. 298.
16. Komisje lekarskie dla funkcjonarjuszów państwowych, instrukcja str. 323.
17. W yroki N T. A. 331.
Zapiski statystyczne str. 333.
Organizacja szkół str. 342.
Ruch służbowy str. 342.
Konkursy str. 345.
O głoszenia : Propaganda higjeny, plakaty str. 348. Muzeum pamiątek zasłu

żonych Polek str. 349. Film  „Polska w przeszłości i teraźniejszości1* 
str. 349. Opłata stem plowa od stypendjów str. 349. Służba wojskowa 
str. 349. Upoważnienie władz i urzędów do zwracania się do Pro- 
kuratorji Generalnej str. 350. Ubezpieczenie m łodzieży szkolnej od 
wypadków str. 351.
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II  C z  g ś ć.

M arja  Ja w o rsk a . Cele i zadan ia  ośw iaty  pozaszkolnej s tr . 351.
W anda S abatow ska. Kwest ja  w yboru  zaw odu dla ab itu rjen tk i g im nazjum  

s tr . 355.
D r. M irosław  Sekreta. N ajnow sze p rąd y  w nauczan iu  jeżyka polskiego s tr . 359.
K u rsy  i ja zd y : K u rs  m etodyczny dla nauczycieli języka ru sk iego  we Lwo

wie str. 366. D w um iesięczny k u rs  robót ręcznycli we Lwowie s tr . 367. 
R oboty ręczn e: T rzydn iow y k u rs  in s tru k to rsk i ro b ó t kobiecych 
w K rośnie str. 368. K urs gospodarczy  dla nanczycieli szkół pow. 
w R y m an o w ie -Z d ro ju  s tr . 368.

W ychow anie fizyczne: O rgan izacja  P rzysposob ien ia  W ojskow ego s tr . 369. 
P aństw ow a odznaka sportow a s tr . 375. K urs w ychow ania fizycznego 
w T arn o p o lu  s tr . 376.

K rajoznaw stw o i- tu ry s ty k a :  Pom oc w pracach  nad  Słownikiem  G eogra- 
ficznem P ań stw a  Polskiego str. 377. S chron iska noclegowe s tr . 378. 
W ycieczki zbiorow e do G dańska s tr . 381.

W ychow anie p rzedszko lne : E gzam in  m a tu ra ln y  w S em inarjnm  O chroniar- 
skiem  we Lwowie s tr . 382. B ibljo teka o ch ro n ia rk i s tr . 383

Spraw y rad jo w e : Sobotnie p o ran k i rad jow e s tr . 386.
K siążki czasop ism a: W ychow anie fizyczne s tr . 387. P ro p a g an d a  s tr . 388. 

H is to r ja  m uzyki s tr . 388. P o lon ista  s tr . 388. Gazeta lw ow ska s tr . 389.
Z pisem ek szkolnych: S praw ozdania za rok 1930/31 s tr . 389. G im nazjum  

P olsk ie w G dańsku  ś tr . 390.
Różne: Moja szkoła s tr . 391. D ziałalność K om itetu F lo ty  N aro d o w ej'w  ro k u  

zeszłym  s tr . 392.

C z ę ś ć  p i e r w s z a .

1.

Zapobieganie szerzeniu się gruźlicy.

O kólnik  M in. W . R . i O. P . z  dn ia  27 kw ie tn ia  1931 r. Nr. I. W . F. 3268/31.

Nr. O. 753/31. B adania lekarzy , zajm ujących się gruźlicą, w y k aza ły , 
że jedną z licznych dróg, bynajm niej nie najrzadszą, k tórem i sz e rz y  się 
ta  s tra szn a  choroba, jest zetknięcie się ust człow ieka zdrow ego ze śliną, 
pochodzącą od osoby, chorej na gruźlicę.

P on iew aż  w iadom o mi, że w  w ielu szkołach i zak ładach  naukow o- 
w ych o w aw czy ch  istnieje zw yczaj całow ania  po rękach  pań przełożonych, 
pauczycielek  i księży  prefektów , p rze to  —  w  tro sce  o zdrow ie dzia tw y  
i m łodzieży szkolnej, dla k tórej choroba ta  jest s tra szn ą  plagą — zarządzam , 
by  zw yczaju  tego tam , gdzie on istnieje, zaniechano.

D y rek to rzy  (rki) i k ierow nicy  (czki) szkół zechcą pouczać dziatw ę, 
iż szacunek dla sw ych  w ych o w aw có w  m oże ona w y rażać  rów nież w  innej 
form ie.

P o d sek re ta rz  S tanu : K Pieracki. w r.

Z a rzą d zen ie  K uratorium  O. S. L w . z  dnia  7 m a ja  1931 r. Nr. O. 753/31.

P odając  pow yższy  okólnik do w iadom ości, K uratorjum  zaw iadam ia, 
że lekarze szkolni w inni w ygłosić  odpow iednie pogadanki na pow yższy  
tem at.

P . o. N aczelnika W y dzia łu : A. Kopacz, w r.
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Zeszyty (kajety) dostosow ane do iorm atów papieru, ustalonych przez 
Polski Komitet Normalizacyjny.

Z a rzą d zen ie  M in istra  W . R. i O. P . z  dnia 25 k w ie tn ia  1931 r. Nr. I. P re z . 2942131.
(D z . U rz. M in. W . R. i O. P . Nr. 6, p o z . 64).

W  uzupełnieniu zarządzeń  z dnia 14 października 1929 r. Nr. I. P ie z . 
5185/29 (Dz. Urz. Min. W . R. i O. P . Nr. 12, poz. 166) i z dnia 1 m aja
1930 r. Nr. I. P rez . 2571/30 (Dz. Urz. Min. W  R. i O. P . Nr. 6, poz. 85)*)
zezw alam  na używ anie w  szkołach w  p rzy sz ły m  roku szkolnym , t. j. do 
dnia 31 sierpnia 1932 r. obok zeszy tó w  (kajetów ) znorm alizow anych  ró w 
n ież i. zeszy tó w  (kajetów ) w ed ług  do tychczasow ych  form atów .

M inister W . R. i O. P . (—) Sl. C zerw iński.

2 .

3.

Zaliczki na uposażenie.

R o zp o rzą d zen ie  R a d y  M in is tró w  z  dnia 4 m a ja  1931 r. Nr. 6702jIV . Og. (okó l. Nr. 30)

Na zasadzie  a rt. 15 u s taw y  z dnia 9 październ ika 1923 r. o uposażeniu 
funkcjonarjuszów  państw o w y ch  i w ojska  (Dz. U. R. P . Nr. 116. poz. 924) 
w  brzm ieniu ustalonem  w  rozporządzeniu  P rezy d en ta  R zeczypospolitej 
z dnia 22 m arca  1928 r. (Dz. U. R. P . Nr. 38, poz. 370 D o raz  na zasadzie  art.
6. § 1. u staw y  z dnia 5 grudnia 1923 r. o uposażeniu sędzm w  w  są 
dow nic tw ie  pow szechnem  i adm inistracyjnem , o raz  p ro k u ra to ró w  (Dz. U. 
R , P . Nr. 134, poz. 1107), zarządzam  w  porozum ieniu z Panem  M inistrem  
S k arb u  co następuje:

1. B ezprocen tow e zaliczki na uposażenie m ogą być  udzielane zgodnie 
z  w yżej pow ołanem i przepisam i funkcjonariuszom  państw ow ym , w y szcze 
gólnionym  w  art. 1. u staw y  uposażeniow ej z dnia 9 października 1923 r. 
sędziom  i p rokurato rom , oficerom  zaw odow ym  i tym  oficerom  reze rw y , 
za trzym anym  w  czynnej służbie, k tó rzy  zostali zakw alifikow ani na ofice
ró w  zaw odow ych, o raz  szeregow ym  zaw odow ym .

Z pośród osób w yżej w ym ienionych w y łącza  się od p raw a  do zaliczki 
te , k tó re : a) pozostają  w  stanie n ieczynnym , w zględnie w  stanie rozporzą- 
dzalności, b) są zaw ieszone w  pełnieniu służby, c) pozostają  na urlopie bez
p ła tnym , o raz  d) k tó rym  w ypow iedziano  stosunek służbow y.

W  drodze w jda tk u  od postanow ień, zaw arty ch  w  p. c. ustępu po
przedniego, m ogą być  udzielane bezprocen tow e zaliczki na uposażenie oso
bom, pozostającym  na bezp ła tnym  urlopie, udzielonym  dla uzupełnienia 
stud jów . W  ty m  w ypadku  po trącan ie  ra t udzielonej zaliczki z uposażenia 
rozpoczyna się od 1 dnia m iesiąca następującego  po ukończeniu urlopu.

2. Zaliczki m ogą b y ć  udzielane w  zasadzie  ty lko na pokrycie  w y 
datków , spow odow anych  d ług o trw ałą  chorobą proszącego , chorobą ltlb 
śm ierc ią  tych  członków  rodziny, do k tó rych  u trzym ania  p ro szący  jest p raw -

i) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1930 r., str. 5 i 497.
*) Dz. Urz. O. S. Lw. z 1928 r„ str. 271.



288

nie obow iązany, na  sp ła tę  długów , pow sta ły ch  bez w in y  proszącego , w  w y 
padku u tra ty  n iezbędnych  ruchom ości, na  k o sz ty  odbycia podróży  nau
kow ych, ogłoszenia p ra c y  naukow ej, jak  rów nież na k o sz ty  budow y 
w łasnego  m ieszkania. W  zupełnie w y ją tk o w y ch  w y p ad k ach  m ogą być  
p rzy zn aw an e  zaliczki rów nież na cele konsum cyjne, jak np. na zakup u b ra 
nia, obuw ia, opału na zim ę i t. p.

P ra w o  do o trzym ania  zaliczki na k osz ty  budow y w łasnego  m ieszka
nia przysługu je  osobom , w ym ienionym  w  p. 1. jeżeli 1) nie m ają odpo
w iedniego do sw ego stanu rodzinnego m ieszkania, w ynaję tego  bezpośrednio  
od w łaśc ic ie la  w  domu, podlegającym  ochronie lokato rów  i 2) jeżeli bądźto  
sam e, bądź to do spółki z m ałżonkiem , rodzicam i, lub rodzeństw em , o ile 
z osobam i tem i p ro w ad zą  w spólne gospodarstw o  dom ow e, rozpoczęły  już 
budow ę m ieszkania na w łasność , b ą d ź 1 też  są członkam i spółdzielni m ieszka
niow ej, k tó ra  buduje dla nich m ieszkania w  domu spółdzielczym . Z pośród  
zaś w ym ienionych  osób należy  uw zględniać w  p ierw szym  rzędzie  osoby, 
znajdujące się w  w y ją tkow o  n iekorzystnem  położeniu m ieszkaniow em  (np. 
o soby  m ieszkające poza granicam i m iejscow ości, w  k tórej pełn ią służbę 
i tp.).

Na budow ę jednego i tego sam ego m ieszkania m oże być  udzielona 
zaliczka ty lko raz  jeden.

W  w y p ad k ach  innych, niż w ym ienione w  poprzednich ustępach, m ogą 
być  udzielane zaliczki ty lko  w y ją tkow o  za  uprzednią zgodą M in isterstw a 
Skarbu , W  raz ie  istnienia okoliczności, zasługujących  na szczególne uw zględ
nienie.

3. U w zględnienie p ro śb y  o udzielenie zaliczki zależne jest od udo
w odnienia p rzez p roszącego , że w  danym  w ypadku  zachodzi jedna z w y 
m ienionych w  p. 2. okoliczności.

4. Zaliczkę na uposażenie przyznaje  się w  z ło tych  do w ysokości, nie- 
p rzek racza jące j 3-m iesięcznego uposażenia.

Zaliczka na k o sz ty  budow y  w łasnego  m ieszkania m oże być p rz y 
znana do w ysokości, n ieprzekraczającej 6-m iesięcznego uposażenia. Jeżeli 
zaliczka ta  p rzek racza  3-m iesięczne uposażenie, w ym ag an a  jest uprzednia 
zgoda P re z e sa  R ad y  M inistrów  i M inistra Skarbu.

Zaliczka w  w ysokości p rzek raczającej 3-m iesięczne uposażenie m oże 
b y ć  udzielona p row izo rycznym  funkcjonariuszom  państw ow ym  tylko w tedy , 
jeżeli zostanie zabezpieczona i to albo hipotecznie, albo p rzez zobow iąza
nie dw u w y p łaca ln y ch  ręczycieli.

Za podstaw ę obliczenia przyjm uje się uposażenie, p rzysługu jące na 
zasadzie  a rt. 3, 4, 37 ust. 1, 47 ust. 1, 48 ust. 2, 49 ust. 2, 54 ust. 1, 62 ust. 
1 i 118 u s taw y  z dnia 9 październ ika 1923 r. o uposażeniu funkcjonarjuszów  
p ań stw o w y ch  i w ojska  (Dz. U. R. P . Nr. 116, poz. 924), o raz a rt. 4, 5, 8 i 25 
u staw y  z dnia 5 grudnia 1923 r. o uposażeniu sędziów  w  sądow nictw ie po- 
w szechnem  i adm inistracy jnem  oraz p ro k u ra to ró w  (Dz. U. R. P . Nr. 134 
poz. 1107), p rzy  uw zględnieniu postanow ień a rt. 8 u staw y  z dnia 18 grudnia 
1926 r. o uzupełnieniu prow izorjum  budżetow ego na czas od 1 październ ika 
do 31 grudnia 1926 r. i o prow izorjum  budżetow em  na czas od 1 stycznia  
do 31 m arca  1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 125, poz. 725) oraz a rt. 1 ro zp o rzą 
dzenia P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dnia 23 stycznia  1928 r. w  spraw ie 
podw yższen ia  uposażenia w ojskow ych  zaw odow ych  i oficerów  reze rw y , 
za trzy m an y ch  w  służbie czynnej (Dz. U. R. P . Nr. 7, poz. 42). P onad to  
uw zględnia się p rzy  obliczaniu zaliczki dodatek m ieszkaniow y.
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Zaliczka udzielona na cele konsum pcyjne nie m oże p rzek raczać  1-mie- 
sięcznego uposażenia.

W ysokość  zaliczki zależna jest od udow odnienia p rzez  proszącego po 
trzeb y  uzyskania  zaliczki w  takiej w łaśn ie  w ysokości.

5. Z w ro t zaliczki udzielonej osobom  pełniącym  służbę w  kra ju  do 
w ysokości 1-m iesięcznego uposażenia następuje w  nie w ięcej niż 12, z a 
liczki udzielonej do w ysokości 2-m iesięcznego uposażenia w  nie w ięcej 
niż 18, zaliczki udzielonej do w ysokości 3-m iesięcznego uposażenia w  nie 
w ięcej niż 30, w reszc ie  zw ro t zaliczki, udzielonej w  w ym iarze  w y ższy m  
niż 3-m iesięczne uposażenie, w  nie w ięcej niż 36 bezpośrednio po sobie na
stępujących ra tach  m iesięcznych.

Z w ro t zaliczki, udzielonej osobom , zajm ującym  stanow iska na ob
sza rze  W . M. G dańska i zagran icą  do w ysokości 1-m iesięcznego uposażenia, 
następuje w  nie w ięcej niż 6, zaliczki udzielonej do w ysokości 2-rm esięcz- 
nego uposażenia w  nie w ięcej niż 12, w reszc ie  zw ro t zaliczki w  w ym iarze  
w y ższy m  w  nie w ięcej niż 24 bezpośrednio po sobie następujących  ra tach  
m iesięcznych.

R a ty  zaliczki po trąca  się z uposażenia, począw szy  od dnia 1 m ie
siąca następującego po przyznan iu  zaliczki.

W  w yją tk o w y ch  w ypadkach , szczegółow o uzasadnionych, zaliczka 
m oże być  udzielona p rzed  o sta teczną  sp ła tą  poprzedniej zaliczki.

6. P rzy zn aw an ie  zaliczek osobom , pełn iącym  służbę w e  w ład zach  na
czelnych, s łuży  tym że w ładzom  z w yją tk iem  k ierow ników  ty ch  w ładz , k tó 
rym  zaliczki p rzyznaje  P rezes  R ad y  M inistrów . P rzy zn aw an ie  zaliczek oso
bom  pełniącym  służbę p rzy  w ładzach  i u rzędach  niższych instancyj, s łuży  
w ładzom  podległym ' bezpośrednio w ła d z y  naczelnej, z w yją tk iem  k ierow ni
ków  tych  w ładz , k tó rym  p rzyznaje  zaliczkij w ład za  naczelna.

W  w ypadkach , gdy  chodzi o udzielenie zaliczki p rzed  sp ła tą  po łow y 
zaliczki p o p rzed n ie j^p rzy zn aw an ie  zaliczek na leży  zaw sze  do w ładzy  na
czelnej.

7. W  w ypadkach  rozw iązania  stosunku służbow ego bez  uposażenia 
em ery ta lnego  na leży  zaległe ra ty  zaliczki po trącić  w  całości, w zględnie 
zażądać  zw ro tu  zaliczki w całości.

8. W  razie śm ierci p rzed  sp ła tą  zaliczki dług z pow yższego  ty tu łu  ob
ciąża  spadkobierców  do w ysokości odziedziczonego m ajątku zgodnie 
z przepisam i obow iązujących ustaw  cyw ilnych.

9. W  spraw ie um orzenia nieściągalnych ra t zaliczek na uposażenie 
obow iązują postanow ienia okólnika M inisterstw a Skarbu z dnia 4 lipca 3930 
roku L. D. III. 205/1/30 1) w  sp raw ie  zasad  um arzania n iek tó rych  w ie rz y 
telności S karbu  P ań stw a .

10. K ontrola regu larnych  sp ła t zaliczek należy  do obow iązków  w ład z  
asygnu jących  uposażenie służbow e.

11. Ilość ra t pozostałych  do spłacenia z już zaciągniętych zaliczek 
m oże być  zw iększona w  ten sposób, ażeby  ogólna ilość ra t  danej zaliczki 
już sp łaconych i pozosta łych  do sp łacenia nie p rzek racza ła  w y że j u sta
lonej m aksym alnej ilości ra t.

W  w ypadkach , w  k tó rych  -Wyjątkowo za  zgodą P re z e sa  R ad y  Mini
s tró w  i M inistra S karbu rozłożono d o tychczas sp ła tę  zaliczki<ma 36 ra t,

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1930 r. sir. 454.
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ogólna ilość ra t sp łaconych  i pozosta łych  do sp łacenia m oże być  zw iększona 
do 48.

O kólnik n iniejszy nie daje p o d staw y  do żądan ia  zw iększenia funduszu 
zaliczkow ego.

12. Poprzedn ie  okólniki P re z e sa  R ad y  M inistrów  w  sp raw ie  zaliczek 
na  uposażenie uchyla się.

P re z e s  R ad y  M inistrów : w  z. B ronisław  PieracM.

R o zp . Min. W . R. i O. P. z  dnia  7 m a ja  1931 r. Nr. 1. P re z . 3557{31.

R ozporządzenie  P re z e sa  R ad y  M inistrów  podaję do w iadom ości i s to 
sow ania.

N aczelnik B iura P ersona lnego : Dr. A . Owsionka. w r.

Z a rzą d zen ie  K ura torjum  O. S. L w . z  dnia 21 m a ja  1931 r. Nr. O. 862/31.

W obec pow yższego  K uratorjum  O . S. Lw. zgodzi się na udogodnie
nie sp ła ty  zaliczek in teresow anym , o ile D yrekcja  lub R ada Szkolna p rzed 
ło ży  K uratorjum  odpow iedni — naw et zb io row y — w niosek  (w ykaz) spo
rząd zo n y  na  podstaw ie próśb in teresow anych .

K urator O kręgu Szkolnego: p. o. S t. Św iderski, w r.

4.

Opłaty pocztow e.

O kólnik  M in. W . R. i O. P . z  dnia 26 m arca 1931 r. Nr. /. P re z . 2356/31.
(D z . U rz . M in. W . R . i O. P . Nr. 4—5, p o z . 52).

M inisterstw o P o cz t i T elegrafów  w  piśmie z  dnia 21 m arca  1931 r 
Nr. 1120/V zaw iadom iło M inisterstw o W . R. i O. P ., iż o trzym uje zażalenia. 
u rzędów  pocztow ych, że n iek tóre  w ładze  i u rzęd y  państw ow e przy  nada
w aniu  p rzesy łek  pocztow ych, opatrują je nadal odciskiem  stam pilii z napisem : 
„O p ła ta  ry cza łto w an a  rozporządzeniem  M. P . i T . z dnia 25/5 1923. 
L. 2527/V“.

C ytow ane rozporządzenie  M inistra P o cz t i T elegrafów  z drda 25 maja
1923 r. o rycza łtow an iu  op łat pocztow ych za  p rzesy łk i listow e w ładz  
i u rzędów  p aństw ow ych  (Dz. U. R. P . Nr. 58 z r. 1923, poz. 413) p rzesta ło  
o bow iązyw ać z chw ilą w ejścia w  życie  rozporządzenia P re z y d e n ta  R zeczy 
pospolitej z dnia 22 m arca  1928 r. w  sp raw ie  zm iany u staw y  z dnia 3 m arca
1924 r. o poczcie, telegrafie i telefonie (Dz. U. R. P . Nr. 38, z r. 1928, 
poz. 378), p rzyznającego  tego rodzaju, p rzesy łkom  zw olnienie od opłat 
pocztow ych  i od tej chwili p rzy  nadaw aniu  przesy łek , w ym ienionych 
w  a rt. 23 pkt. 1 a-e) u s taw y  o poczcie w  brzm ieniu pow yższego  ro zp o rzą 
dzenia P re z y d e n ta  R zeczypospolitej, w inny  być  stosow ane postanow ienia  
rozporządzen ia  M inistra P ocz t i Telegrafów ' z dnia 17 sierpnia 1928 r. o w a
runkach, tudzież zasadach, obow iązujących p rzy  w w syłaniu p rzesy łek  pocz
tow ych, zw olnionych od o p ła ty  pocztow ej (Dz. U. R P . Nr. 80 z r. 1928, 
poz. 7 0 2 1) a  wr szczególności p rzesy łk i te  w inny  być  opa try w an e  na s tro 
nie adresow ej k lauzulą: „S p raw a  u rzędow a — w olna od o p ła ty  pocztow ej".

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1928 r., str. 498.
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Celem  uniknięcia ew entualnych  nieporozum ień m iędzy nadającem i 
w ładzam i i urzędam i państw ow em i a urzędam i pocztow em i o raz  zw łoki 
w  w ysy łan iu  p rzesy łek  w olnych od o p ła ty  pocztow ej, zarządzam , by  p rzy  
nadaw aniu  p rzesy łek  w olnych od o p ła ty  pocztow ej, s tosow ano się ściśle do 
postanow ień  rozporządzenia  M inistra P o cz t i T elegrafów  z dnia l t  sierpnia 
1928 r. o w arunkach , tudzież ' zasadach, obow iązujących p rzy  w ysy łan iu  
p rzesy łek , w olnych  od o p ła ty  pocztow ej (Dz. U. R. P . Nr. 80, z r. 1928, 
poz. 702), p rzyczem  zaznaczam , że u rzędy  pocztow e są upow ażnione do 
odm aw iania  p rzy jęcia  przesy łek , n ieodpow iadających pod w zględem  ze
w n ętrzn y m  w arunkom , w  rozporządzeniu  tern ustalonym .

P o d sek re ta rz  S tanu : K ■ Pieracki. w r.

5.

Zatrzym ywanie dokumentów w ojskow ych przez w ładze państw ow e.

O kóln ik  M in. W . R. i O. P . z  dnia 21 m arca  1931 r. Nr. I. P re z . 2101131.
(D z. U rz. Min. W . R. i O. P . Nr. 4 5, p o z . 51).

M inisterstw o S p raw  W ojskow ych w  piśm ie z dnia 7 m arca  1931 r. 
Ldz. 522/Ew zaw iadom iło M inisterstw o W . R. i O. P . , że zachodzą często  
w ypadk i odbierania od osób, należących  do reze rw y , w zględnie pospolitego 
ruszenia, w ojskow ych dokum entów  osobistych (z kartam i mob.) p rzez  funk
cjonarjuszów  cyw ilnej s łużby  państw ow ej, czy  to dla zabezpieczenia lub 
w yegzekw ow an ia  należnych Skarbow i P a ń s tw a  sum, czy  też  dla p row a 
dzenia ew idencji tych  osób w  insty tucjach państw ow ych  (publicznych).

W ojskow e dow ody  osobiste (książeczki w ojskow e, zaśw iadczenia  
w ojskow e) s tw ierdzają  stosunek do pow szechnego obow iązku w ojskow ego 
danych  osób, są w ięc w yłączn ie  p rzeznaczone dla nich i dla w ład z  w ojsko
w ych. W ładze  cyw ilne m ogą jedynie żądać  okazania tych  dow odów , lecz 
nigdy  ich odbierać.

K arty  mob., dołączone do książeczek  w ojskow ych, są rozkazem  w o j
skow ym , k tórego  w ykonan ia  w ład ze  w ojskow e m ogą żądać w  każdej 
chwili.

O dbieranie zatem  tych  dokum entów  p rzez  w ład ze  (organa) cyw ilne 
jest niedopuszczalne, ta k  ze w zględu na in teres w ojska, jak i bezpieczeństw o 
P ań stw a .

W ynika  to  rów nież z art. 98 u s taw y  o pow szechnym  obow iązku w o j
skow ym  (Dz. U. R. P. Nr. 46 z 1928 r.), k tó ry  przew iduje k a ry  dla niepo- 
siadających w ojskow ych dokum entów  osobistych z w łasnej w iny.

W  zw iązku z pow yższem  zarządzam , b y  w  podobnych w ypadkach  nie 
odbierano in teresow anym  wojskowymh dokum entów  osobistych, przyczem  
zaznaczam , że dla ustalenia tożsam ości poszczególnych osób, założenia ich 
ew idencji i w zględnie sporządzenia  p ro tokółów , pow inny służyć przede-, 
w szystk iem  zw yk łe  dow ody osobiste. W  braku  takich dow odów  m ogą 
w ład ze  (organa) cyw ilne jedynie w y p isy w ać  z w ojskow ych dow odów  oso
b istych  po trzebne dane personalne, n igdy  jednak tych  dow odów  odbierać.

P o d sek re ta rz  S tanu : K. Pieracki. w r.
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Potrącanie składek przy w ypłacie uposażeń urzędniczych.

R o zp . M in. W . R . i 0 .  P  z  dn ia  27 k w ie tn ia  1931 r. Nr. I. P re z . 3275131.

Nr. O. 802/31. W  niek tó rych  w ład zach  i u rzędach  ustalił się zw yczaj 
po trącan ia  funkcjonariuszom  p ań stw o w y m  p rz y  w yp łac ie  uposażenia 
pew nych  sk ładek , c zy  opłat, n ieprzew idzianych  w  obow iązujących  p rzep i
sach, ani n iew ynikających  z rozrachunku ze S karbem  P ań stw a , jak  np. 
sk ładek  na  rzecz  zw iązków  funkcjonarjuszów , sk ładek  na ogólne cele etc.

A by nie s tw arzać  pozoru stosow ania  p rzym usu  adm inistracyjnego 
w  w ypadkach , w  k tó ry ch  jego zastosow anie  nie jest uzasadnione obow iązu- 
jącem i przepisam i, za rządzam  na podstaw ie okólnika P a n a  P re z e sa  R ady  
M inistrów  (Nr. 27) z dnia 25 kw ietn ia  1931 r. (L. 6131/IV-Og), b y  dokony
w anie teg o  rodzaju  po trąceń  p rz y  w yp łac ie  uposażenia zostało  b ezw aru n 
kow o zaniechane.

M inister W . R. i O. P . (—) Sł. C zerw iński.

6.

7.

Zmiany wzoru um ów z pracownikami kontraktowymi.

O kólnik  M in is te rs tw a  W . R . i O. P . z  dnia 7 kw ie tn ia  1931 r. Nr. 1. P re z . 719/31. 
w y s to so w a n y  d o  R e k to ra tu  U n iw e rsy te tu  J. K. w e L w ow ie .

Nr. O. 647/31. M inisterstw o W yznań  R eligijnych i O św iecenia P u 
blicznego -wyjaśnia, że okólnik M inisterstw a W . R. i O. P, z dnia 12 listo 
pada 1930 r. Nr. I. P re z . 6840/30, ogłoszony w D z. U rz. Min. W . R,. i O. P . 
z 1930 r. Nr. 11 ), jest p rzedruk iem  okólnika P rezyd jum  R ad y  M inistrów  
z dnia 16 październ ika 1930 r. Nr. 8936/30.

O kólnik p o w y ższy  i dołączone do niego w z o ry  um ów  m ają na celu:
1. uzgodnienie w zoru  um ow y z kon trak tow ym i pracow nikam i p ań stw o 

w ym i z p rzepisam i rozporządzeń  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej o um ow ie 
p racy .

2. danie m ożności w ładzom , a b y  k o n trak to w y m  pracow nikom  p rz y 
zn a ły  uposażenie takie, jak ieby  p rzy zn a ły  pracow nikom  etatow ym .

Co do w ątp liw ości poruszonych  w  piśmie R ek to ra tu  M in isterstw o  W R . 
i O P. w yjaśn ia , że :

1) „Inne dodatki*1 poruszone w  om aw ianym  okólniku (w iersz  drugi 
zgóry , str. 604, Dz. Urz. Kur. O. S. Lw . z 1930 r.) są to  dodatki do uposażenia, 
k tó re  nie są  p rzew idziane bezpośrednio  w  ustaw ie uposażeniow ej z 9 paź
dziernika 1923 r., ale uzasadnione są w łaśc iw ościam i i rodzajem  służby, albo 
też  opierają się na  zw yczajach , p rzy ję ty ch  w  odniesieniu do pracow ników  
p ryw atn y ch , np. dostarczan ie  opału, ordynarji, p raw o w ypasu , dodatek  re 
p rezen tacy jn y  i t. p.

’) Dz. Urz. Kur. O . S. Lw. z 1930 r. str. 602.
Okólnikiem z dnia 24 stycznia 1931 r. Nr. I. Prez. 519/31 M inisterstwo W. R.

i O. P. wyjaśniło, że cytowany okólnik dotyczy wyłącznie urzędników przewidzia
nych w tabeli stanowisk oraz funkcjonarjuszów niższych, zatrudnionych we w szyst
kich działach administracji szkolnej oraz urzędach podległych Ministerstwu WR. i1 OP.
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2) K w estja p rzyznan ia  uposażenia w yższeg o  szczebla danej g rupy  
w inna być  rozpatrzona pod kątem  uzgodnienia um ow nego uposażenia z upo- 
sażeniem  pracow ników  etatow ych . W  każdym  razie należy  jednak zanie
chać au tom atycznego  przechodzenia (w zględnie przenoszenia) p racow nika 
kon trak tow ego  do w yższego  szczebla uposażenia. G dy zachodzą w arunki, 
uzasadniające podw yższenie szczebla, należy zmienić um ow ę służbow ą.

3) W  m yśl w zoru  um ow y podanego p rzy  okólniku R ady  M inistrów  
w  razie p o trzeby  przyznan ia  pracow nikow i kon trak tow em u m ieszkania 
służbow ego, p racow nik  o trzym uje m ieszkanie bezpłatnie, co w yklucza  m oż
ność stosow ania rozporządzenia  R ad y  M inistrów  o opłatach  za  m ieszkanie, 
tem  bardziej, że w ed ług  treśc i w zoru  um ow y pracow nik  nie o trzym uje do
datku na m ieszkanie, nie m oże zatem  w ysokość tego dodatku stanow ić pod
s taw y  do określenia w ysokości op ła ty  za  m ieszkanie.

S p raw a  um undurow ania nie jest analogiczna. W  zasadzie p racow ni
kow i kon trak tow em u nie należy ze w zględów  p rak tycznych  p rzy zn aw ać  
p raw a  do m unduru, raczej p rzyznać  m ożna osobny dodatek  w  pieniądzach.

W zo ry  podane p rzy  okólniku R ad y  M inistrów  nie są bezw zględnie 
w iążące. M inisterstw o m oże na skutek p rzedstaw ienia  odpow iednio uza
sadnionego w niosku zezw olić na w prow adzen ie  zmian.

N aczelnik W ydzia łu : K azim ierz Dubiel, w r.

8.
Ryczałt na przesiecbenie.

R o zp . M in. W . R. i O. P . z  dnia 8 m a ja  1931 r. Nr. I. P rez . 3580/31.

Nr. O. 868/31. M inisterstw o W . R. i O. P ., naw iązując do okólnika 
z dnia 22 m arca  1928 r. Nr. O. P rez . 1885/28)1) w  spraw ie należności za p rze 
niesienie, podaje do w iadom ości i stosow ania następujące dodatkow e w y 
jaśnienia, nadesłane p rzez  M inisterstw o Skarbu w piśmie z dnia 30 kw ietnia 
1931 r. Nr. D. 111 834/1/31, a do tyczące in terp re tacji § 19 rozporządzen ia  R ady  
M inistrów  z dnia 17 w rześn ia  1927 r. (Dz. U. R. P . Nr. 92, poz. 826), norm u
jącego ry cza łt na pokrycie  kosztów  przesiedlenia:

„Okólnikiem  M in isterstw a Skarbu z dnia 5 m arca  1928 r. L. D. III. 
172/1/28 w yjaśn iono  m iędzy innemi, że ry cza łt na pokrycie  kosztów  p rze 
siedlenia należy  w y p łacać  przeniesionem u z chw ilą jego zgłoszenia się na 
now em  miejscu służbow em  niezależnie od okoliczności, czy  przeniesiony 
p rzew iózł, w zględnie zam ierza przew ieźć, urządzenie dom ow e do now ego 
m iejsca służbow ego, lub też  czy  w ogóle posiada urządzenie dom ow e.

W yjaśnienie to  do tyczy ło  oczyw iście takich przeniesień, k tó re  w  kon
sekw encji pociągają za  sobą po trzebę przesiedlenia się do now ej m iejsco
w ości tj. now ego m iejsca, lub też  — o ile to nie nastąpi — n arażają  przen ie
sionego na  w y d a tk i p row adzenia  podw ójnego g ospodarstw a  dom ow ego, 
w zględnie codziennego dojeżdżania do now ego m iejsca służbow ego

W  w ypadkach  za tem  przeniesienia funkcjonariusza lub całego urzędu 
do m iejscow ości, w  której funkcjonariusz do tychczas m ieszkał i skąd d o 
jeżdżał do m iejsca służbow ego, przeniesienia z jednej m iejscow ości do d ru 
giej w śród  takich w arunków  lokalnych, że obie m iejscow ości, chociaż stu-

b Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1928 r., str. 194.
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now ią oddzielne jednostki adm inistracy jne (gm iny), tw o rzą  jednak jedno 
w spólne osiedle ludzkie i tp. w ypadkach  przeniesień, k tó re  z n a tu ry  rzeczy  
nie m ogą w y w o ły w ać  p o trzeby  przesiedlenia się, nie na leży  też  p rzy zn a 
w ać w spom nianego w yżej ryczałtu , k tórego  celem  jest — w ed ług  w yraźnego  
postanow ienia  przepisu  — pokrycie  w y d a tk ó w  połączonych  z p rz e 
niesieniem .

Naczelnik W y dzia łu : Dr. W t. K ozubski, w r.

9.
Uprawianie handlu obnośnego w lokalach urzędowych.

O kóln ik  K ura torjum  O. S. L w . z  dnia 6 cze rw ca  1931 r. N r. O. 983(31.

W  ostatn ich  czasach  co raz  częściej zdarza ją  się w ypadki, że osoby 
trudn iące  się handlem  obnośnym  w ykonują sw ój zaw ód  w  lokalach u rzędo
w y ch  u rzędów , w ład z  i szkół.

Jakko lw iek  osoby  te  posiadają niejednokrotnie odpow iednie u p raw 
nienia, to jednak uw ażam  upraw ianie p rzez nich zaw odu w  lokalach u rzędo
w y ch  ze w zg lędów  zasadniczych  za niedopuszczalne.

W  ty m  celu, uzupełniając zarządzen ia  z dnia 11 październ ika 1928 r. 
Nr. O. P rez . 6-340/28, *) P a n  M inister W . R. i O. P . pism em  z dnia 6 m aja 1931 
Nr. I. P r . 3249/31 zarządził, by  w stęp  do lokali u rzędow ych  urzędów , w ład z  
i szkół osobom  trudn iącym  się jakim kolw iek handlem  by ł zasadniczo w zb ro 
niony. D opuszczenie osób tych  do lokali u rzędow ych  m oże nastąp ić  w  w y 
padkach  w y ją tkow ych , zasługujących  na  uw zględnienie jedynie po uprzed- 
niem  uzyskaniu zezw olenia pp. d y rek to ró w , inspektorów  szkolnych.

Do pow yższego  zechcą się w szystk ie  D yrekcje  (R ady Szkolne P o 
w iatow e (M iejska w e  L w ow ie) ściśle zastosow ać.

K urator O kręgu Szkolnego: p. o. St. Sw iderski, w r.

10.
Druki rachunkowo - kasowe.

O kóln ik  M in. W . R. i O. P . z  dnia 26 m a ja  1931 r. Nr. 1. R. 5633131.

Nr. O. 980/31. W  zw iązku z okólnikiem  z dnia 3 lutego 1931 r. L. D. I.
1311/3/31 w  sp raw ie  zao p a try w an ia  w ład z  i u rzędów  państw ow ych  w  druki 
rachunkow o - kasow e M inisterstw o Skarbu okólnikiem  L. D. I. 626C-/3/31 
z dnia 16 rnaja 1931 r. zaw iadom iło, że druki, po trzebne do obrotu za  po
średn ic tw em  P . K. O., m ianow icie:

w zó r Nr. 1523 — zapisek o trzym anych  i zuży tych  książeczek  czekow ych,
w zó r Nr. 1524 — dow ód przelew u
w zó r Nr. 1525 — w y k az  k w o t p rzekazanych  do w y p ła ty
w zó r Nr. 1526 — p rzekaz  czekow y,
o raz  skarbow e blankiety  nadaw cze (na zielonym  papierze) bez oznaczenia  
num eru kon ta  z chw ilą o trzym ania  niniejszego będzie d o starczać  P . K. O. 
na zam ów ienia za  zw ro tem  kosztów  nakładu.

1) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1928 r., str. 500, w  sprawie zbiórek w lokalach 
urzędowych.
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P o w y ższe  podaję do w iadom ości w ślad  okólnika Nr. I. P rez . 1116/31 
z dnia 13 lutego 1931 r.

N aczelnik W ydzia łu  (—) A. Nowak.

O kóln ik  Min. W . R . i O. P . z  dnia 13 lu tego 1931 r. Nr. I. P re z . 1116(31.

M inisterstwo Skarbu pismem z dnia 3 lutego r. b. Nr. D. I. 1311/3/31 zawia
domiło, iż z dniem 1 kwietnia 1931 r. zostaje zlikwidowane „Biuro Druków“ przy 
Ministerstwie.

Od powyższego terminu w ładze i urzędy, obowiązane do prowadzenia rachun
kowości według przepisów rachunkowo - kasowych, zaopatryw ać się będą w prze
pisane druki w W arszawie i w okręgu w ojewództwa warszawskiego w Izbie Skar
bowej Grodzkiej w W arszawie, zaś w okręgach pozostałych województw we w łaści
wych izbach skarbowych.

Druki podlegające ścisłemu zarachowaniu, wyszczególnione w załączonym w y
kazie 1), będą jak dotąd dostarczane przez „Biuro Znaków W artościow ych'1 przy 
Ministerstwie Skarbu.

Pow yższe podaję do wiadomości i zastosowania się.

N aczelnik W y dzia łu : Dr. M. Pollak.

1 1.
Pomieszczenie geelogow Państw. Inst. Geologicznego w salach szkolnych.

O kóln ik  K uratorjum  O. S. L w . z  dnia 11 c ze rw c a  1931 r. Nr. I. 18027(31 do  ra d  
szk o ln yc h  p o w ia to w y c h  (m ie jsk ie j w e  L w o w ie ).

P ow ołu jąc  się na okólnik K uratorjum  z dnia 24 maja 1927 Nr. I. 
4887/27 w  sp raw ie  pom ieszczenia dla geologów  w  budynkach  szkolnych, p ro 
szę w y d ać  rów nież i w  bieżącym  roku zarządzenie  k ierow nictw om  szkół 
pow szechnych, ab y  udzielały  geologom  i ich w spółpracow nikom  pom ieszcze
nia (noclegów ) w  budynkach szkolnych w  czasie w olnym  od nauki.

K urator O kręgu Szkolnego: p. o. S i. Sw iderski, w r.

1 2.
Wypełnianie wykazów stanu służby nauczycieli.

Nr. I. 12428/31. M inisterstw o W . R. i O. P . pism em  z dnia 3 kw ietn ia 
1931 r. Nr. II. 2976/31 w yjaśniło , iż w  rub ryce  IX w  punkcie 2 w ykazu  stanu 
służby  należy w p isyw ać u nauczycieli publicznych szkół pow szechnych 
złożenie sem inarjalnego egzam inu dojrzałości w zględnie rów now artośc io 
w ego egzam inu nauczycielskiego, dającego p raw o do nauczania w  szko
łach  pow szechnych, w  rub ryce  zaś X w ykazu  nie należy  odno tow yw ać 
pow tórn ie  ogólnego w yk sz ta łcen ia  zaw odow ego, w pisanego pod punktem  
2 ru b ryk i IX, lecz ty lko  fakt złożenia egzam inu p rak tycznego  w zględnie 
fak t zw olnienia nauczyciela od egzam inu prak tycznego  na podstaw ie art. 12

*) Z podanych na wykazie, m ają zastosowanie w rachunkowości Kur. G. S. 
Lw.: w zór 509 — asygnacja kasowa, obramowanie koloru czerwonego (Min. W. R.
i O. P .) ; wzór 1375 — zlecenie w ypłaty.
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rozporządzen ia  z dnia 6 m arca  1928 o kw alifikacjach zaw odow ych  n auczy 
cieli szkół pow szechnych  (Dz. U. R. P . Nr. 28, poz. 258).

W rub ryce  XI należy  w p isyw ać ty lko  złożenie takich egzam inów , 
k tó re  dają nauczycielow i kw alifikacje dodatkow e w  rozum ieniu art. 15 po
w ołanego  rozporządzenia  o k w alifikac jach1).

N aczelnik W ydzia łu : (—) K- Kwieciński, w r,

13.

Kwalifikacje zawodowe absolwentek Seminarium Nauczycielek Rzemiosł 
i Gospodarstwa SS. Urszulanek w Rybniku do nauczania w szkołach

powszechnych.
7 .arządzen ie  M in. W . R . i 0 .  P . z  dnia 19 m arca 1931 r. Nr. II. 27939f30!

(D z . U rz. M in. W . R. i O. P  Nr. 4— 5, p o z . 46).

§ 1. A bsolw entki Sem inarjum  N auczycielek R zem iosł i G ospodarstw a 
SS. U rszulanek  w  R ybniku, k tó re  zd a ły  pom yślnie egzam in końcow y:

a) z działu gospodarstw a dom ow ego — posiadają kw alifikacje zaw o 
dow e do nauczania gospodarstw a dom ow ego w  publicznych i p ry w atn y ch  
szkołach  pow szechnych ;

b) z działu b ieliźn iarstw a — posiadają kw alifikacje zaw odow e do nau
czania robó t kobiecych w  publicznych i p ry w a tn y ch  szkołach  pow szechnych.

§ 2. Ś w iadectw o  egzam inu końcow ego:
a) z działu gospodarstw a dom ow ego — uzupełnia się dopiskiem : 

„Na podstaw ie  zarządzen ia  M inistra W yznań  R eligijnych i O św iecenia P u 
blicznego z dnia 19 m arca  1931 r. Nr. II. 27939/30 (Dz. U rz. Min. W . R. 
i O. P . Nr. 4—5, poz. 46) św iadectw o  niniejsze upraw nia do nauczania gospo- 
d arsw u  dom ow ego w  publicznych i p ry w a tn y ch  szkołach pow szechnych11;

b) z działu b ieliźn iarstw a — dopiskiem : „Na podstaw ie zarządzen ia  
M inistra W yznań  R eligijnych i O św iecenia Publicznego z dnia 19 m arca  
1931 r. Nr. II. 27939/30 (Dz. Urz. Min. W . R. i O. P . Nr. 4—5, poz. 46) 
św iadec tw o  niniejsze upraw nia do nauczania robót kobiecych w  publicz
nych  i p ry w atn y ch  szkołach powszechnych**.

§ 3. Z arządzenie  niniejsze w chodzi w  życie z dniem ogłoszenia.

P o d sek re ta rz  S tanu : K- P ieracki, w r.

14.

Ogniska metodyczne.
(W e d łu g  ro zp o rzą d zen ia  P. M in istra  W . R. i O. P . z  dnia  4 c ze rw c a  1930 r. Nr, II. 
12700/30 w sp ra w ie  p rze p isó w  dla in s tru k to ró w  m in is teria ln ych  i og n isk  m e to d y c zn y c h  

w  szk o ła ch  średn ich  o g ó ln o -k sz ta łc ą cy ch  i zak ła d a ch  k sz ta łcen ia  n a u czyc ie li) .

Nr. II. 4854/31. Celem  podniesienia poziomu naukow ego i m elodycz
nego w  szkołach  średnich  ogólnokształcących, p o w staw ać  m ogą na te re 
nach okręgów  szkolnych dla poszczególnych przedm iotów , objętych p ro 
gram em  nauki, ogniska m etodyczne.

J) P a trz  Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1929 r., str. 210. W ypełnianie w ykazów  
stanu służby nauczycieli pubł. szkół pow.
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Dla różnych  przedm iotów  mogą te ogniska być  organizow ane w ró ż
nych  gim nazjach i w  różnych  m iejscow ościach.

Każde ognisko w inno prom ieniow ać na  kilka lub kilkanaście szkól 
średnich ogólnokształcących  zarów no państw ow ych  jak i p ryw atn y ch , znaj
dujących się w  tej sam ej lub sąsiednich m iejscow ościach, k tó re  tw o rzą  rejon 
danego ogniska. Rejon ogniska usta la  kuratorium  w  porozum ieniu z Mini
sterstw em .

Ognisko skupia w  sobie nauczycieli danego przedm iotu, p racujących  
w  gim nazjach państw ow ych  i p ry w atn y ch  na teren ie  rejonu ogniska.

O gnisko pow stać  m oże w  takiem  gim nazjum , k tó re  posiada w edle 
o ceny  kurato rjum  i instruk to ra  m inisterjalnego odpow iednio uzdolnionego 
nauczyciela  na k ierow nika ogniska, w zględnie dobrze zorganizow aną pracę 
w y ch o w aw czą  i dostateczne w arunk i lokalne.

Z ak ład  upatrzony  na ognisko w y posażony  będzie w  odpow iednią 
bibljotekę i norm alne pom oce naukow e dla p row adzena nauki w ybranego  
przedm iotu  w  szkole.

K ierow nik ogniska daw ać będzie pokazow e lekcje, udzielać inform a- 
cyj w  zakresie  nabyw ania  środków  naukow ych i sposobu ich użytkow ania, 
zaw iadam iać będzie o now ościach z lite ra tu ry  m etodycznej przedm iotu  i t. p.

K ierow nik ogniska w porozum ieniu z instruk to rem  m inisterialnym  ma 
d aw ać in icjatyw ę i skupiać w ysiłk i nauczycieli ku podniesieniu p racy  szkol
nej za rów no  pod w zględem  m etodycznym  jak i w yn ików  nauczania. M a 
on służyć  pom ocą w e form ie ra d y  dla po trzebujących  jej nauczycieli w e 
w szystk ich  sp raw ach  z nauką w ybranego  przedm iotu  z łączonych ; p rzez 
dopuszczanie nauczycieli na sw oje lekcje szkolne, p rzez hospitow anie lekcyj 
tego sam ego przedm iotu  w  innych gim nazjach i p rzez  u rządzanie w spólnych 
konferencyj naukow ych i m etodycznych  dla nauczycieli p racu jących  w  o b rę 
bie rejonu, m a um ożliwić w ym ianę zdań w  sp raw ach  nauczania w y b ran eg o  
przedm iotu  i doprow adzać do uzgodnienia spornych, a do w yjaśn ien ia  w ą t
p liw ych kw esty j, zjaw iających  się p rzy  nauczaniu w y branego  przedm iotu 
naukow ego.

O gniska w inny  stać się źród łem  tw órczej p racy  nauczycieli w  nich 
skupionych pod w zględem  naukow ym  i m etodycznym  sw ego przedm iotu 
naukow ego o raz  w inny  przychodzić z pom ocą nauczycielstw u w  spraw ach  
w ątpliw ych, zw iązanych  z nauczaniem  danego przedm iotu naukow ego 
w  szkole.

O g n i s k o  m e t o d y c z n e  n a u k i  f i z y k i .

O d początku roku szkolnego 1931/32 o tw iera  K uratorjum  O kręgu 
Szkolnego L w ow skiego  ognisko m etodyczne nauki fizyki w państw ow ym  
gim nazjum  VIII. iin. kr. K azim ierza W ielkiego w e Lw ow ie (ul. D w ern ic
kiego 17).

K ierow nikiem  O gniska będzie p. M ichał H alaunbrenner, p rofesor w sp o 
m nianego zakładu.

Za K uratora O. S. L w .: St. Hubert, w r. Naczelnik W ydziału .
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Ustawa z dnia 11 grudnia 1923 r. Dz. U. R. P. Nr. 6, poz. 46, z 1924 r. 
o zaopatrzeniu emerytalnem funkcjonarjuszów państwowych i zawodowych

wojskowych.
R o zp o rzą d zen ie  M in is tra  Skarbu  z  dnia 25 m arca  1931 r. D z. U. R. P . Nr. 42, p o z. 
380, w  sp ra w ie  o g ło szen ia  jed n o liteg o  tek s tu  u s ta w y  z  dnia U  gru dn ia  1923 r. o za o p a 

trzen iu  em ery ta ln em  fu n kcjon arju szów  p a ń s tw o w yc h  i za w o d o w y c h  w o jsk o w y ch .

Na podstaw ie  ustępu drugiego a rt. 3 ustaw y  z dnia 18 m arca  1931 r. 
o zm ianie n iek tó rych  postanow ień  u s taw y  z dnia l i  grudnia 1923 r. o zaopa
trzen iu  em ery ta lnem  funkcjonarjuszów  państw ow ych i zaw odow ych  w o jsk o 
w y ch  (Dz. U. R. P . Nr. 27, poz. 170) za rząd za  się co następuje:

§ 1. O głasza się w  załączniku  do niniejszego rozporządzen ia  tekst 
u staw y  z dnia 11 grudnia 1923 r. o zaopatrzen iu  em ery talnem  funkcjonarju
szów  państw o w y ch  i zaw odow ych  w ojskow ych  (Dz. U. R. P . z r. 1924 
Nr. 6, poz. 46) w  brzm ieniu obow iązującein  od dnia 1 kw ietn ia  1931 roku 
z uw zględnieniem  zm ian i uzupełnień w prow adzonych  ustaw ą z dnia 13-go 
lutego 1924 r. (Dz. U. R. P . Nr. 18, poz. 178)4), ustaw ą z dnia 12 czerw ca  
1924 r. (Dz. U. R. P . Nr. 52, poz. 526) 2), u staw ą z dnia 22 lipca 1925 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 83, poz. 566) 3), rozporządzeniem  P re z y d e n ta  R zeczy 
pospolitej z dnia 13 grudnia  1926 r. (Dz. U. R. P . Nr. 122, poz. 705) 4). u staw ą 
z dnia 23 m arca  1929 r. (Dz. U. R. P . Nr. 23, poz. 234) 5), rozporządzeniem  
P re z y d e n ta  R zeczypospolitej z dnia 29 listopada 1930 r. (Dz. U. R. P . Nr. 82, 
poz. 647) 6), o raz  u staw ą z dnia 18 m arca  1931 r, (Dz. U. R. P . Nr. 27, 
poz. 170)7).

§ 2. R ozporządzenie  niniejsze w chodzi w  życie z dniem  ogłoszenia. 

K ierow nik M in isterstw a S karbu : Ignacy M atuszew ski.

15.

1) Dz. Urz. Kur. O. S . Lw. z 1924 r., str. 113.
2) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1924 r., str. 186.
3) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1925 r., str. 458.
4) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1927 r., str. 90.
6) Dz. Urz. Kur. O. S . Lw. z 1929 r., str. 202.
6) Cytowane rozporządzenie zmienia brzmienie art. 100 ustaw y em erytalnej 

i dotyczy osób wojskowych.
7) Ustawa z dnia 18 marca 1931 r. Dz. U. R. P. Nr. 27, poz. 170.
Art. 1. Ustawa z dnia 11 grudnia 1923 r. o zaopatrzeniu em erytalnem  funkcjo

narjuszów  państwowych i zawodowych wojskowych (Dz. U. R. P. z r. 1924, 
Nr. 6, poz. 46) w  brzmieniu ustalonem ustaw ą z dnia 13 lutego 1924 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 18, poz. 178), ustaw ą z dnia 12 czerwca 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 52, poz. 526), 
ustaw ą z dnia 22 lipca 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 83, poz. 566), rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 13 grudnia 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 122, poz. 705), 
ustaw ą z dnia 23 m arca 1929 r. (Dz. U. R. P. Nr. 23, poz. 234), oraz rozporządze
niem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 29 listopada 1930 r. (Dz. U. R. P. Nr. 82, 
poz. 647), ulega następującym  zmianom:

(Zmiany, ujęte w  punkty od 1 do 63, dotyczą art. art. 2, 4, 7, 8, 9, 10, 11, 15, 
17, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 25, 27, 29, 30, 31, 32, 33, 35, 36, 37, 39, 40, 42, 46, 47,
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P o sta n o w ien ia  ogólne.

A rt. 1 P ostanow ien ia  niniejszej u staw y  odnoszą się do funkcjonarju
szów  państw ow ych , m ianow anych na sta łe  zgodnie z obowiązującem u p rz e 
pisam i, tudzież zaw odow ych  w ojskow ych. O soby te oraz w do w y  i s iero ty  
po nich o trzym ują zaopatrzen ie  em ery talne w edług  zasad, określonych 
w  niniejszej ustaw ie.

Art. 2. Funkcjonariuszam i państw ow ym i w  rozum ieniu niniejszej 
u s taw y  są u rzędnicy  i niżsi funcjonarjusze państw ow i, funkcjonariusze poczt, 
te legrafów  i telefonów , oficerow ie i szeregow i S traży  G ranicznej, oficerow ie 
i szeregow i Policji P aństw ow ej, nauczyciele w szystk ich  szkół państw ow ych  
i publicznych, pozosta jący  na etacie P ań stw a , tudzież sędziow ie z w yjątk iem  
handlow ych, p ro k u ra to rzy  i aseso rzy  sądow i.

E m ery tem  w  rozum ieniu niniejszej u staw y  odnośnie do zaw odow ych  
w ojskow ych  jest zaw odow y  w ojskow y, przeniesiony  w  stan  spoczynku.

U posażenie em ery talne m inistrów  reguluje osobna ustaw a. Do czasu  
w ejścia w  życie tej u s taw y  m inistrow ie, k tó rzy  p rzed  objęciem  tego s ta 
now iska pełnili służbę, jako stali funkcjonariusze państw ow i, w zględnie za 
w odow i w ojskow i, lub pozostaw ali w  stanie spoczynku, o trzym ują w  raz ie

49, 50, 51, 56, 57, 60, 61, 62, 63, 65, 70, 72, 73, 76, 77, 79, 81, 86, 89, 92, 94, 95, 
97, 98, 101, 102, 103 i 105 ustawy. Treść zmian opuszcza się ze względu na ogło
szony jednolity tekst ustawy).

Art. 2. Emeryci (wdowy, sieroty), którym  zostało przyznane uposażenie eme
rytalne (pensja wdowia, sieroca) przed wejściem w  życie niniejszej ustaw y z doli
czeniem lat służby samorządowej i pracy zawodowej, na mocy art. 44 ustaw y 
em erytalnej funkcjonarjuszów państwowych z dnia 28 lipca 1921 r. (Dz. U. R. P . 
Nr. 70, poz. 466), art. 49 ustaw y o zaopatrzeniu em erytalnem  wojskowych i ich 
rodzin z dnia 5 sierpnia 1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 68, poz. 616), oraz art. 97 ustaw y 
em erytalnej z dnia 11 grudnia 1923 r. (Dz. U. R. P. z r. 1924, Nr. 6, poz. 46), 
w  dotychczasowem brzmieniu, w  w ym iarze wyższym , niżby to wynikało z niniej
szej ustawy, mają prawo do otrzym ywania zaopatrzenia em erytalnego od dnia 
1 października 1931 r. z doliczeniem tylko takiej ilości lat służby samorządowej 
i p racy zawodowej, która zgodnie z art. 1 niniejszej ustaw y podlega doliczeniu 
na podstawie nowego brzmienia ustępu pierwszego art. 97 ustaw y o zaopatrzeniu 
em erytalnem funkcjonarjuszów państwowych i zawodowych wojskowych, przyczem 
postanowienie ust. 2 tegoż art. 97 ma do tych osób analogiczne zastosowanie.

Art. 3. Wykonanie niniejszej ustaw y porucza się Prezesowi R ady Ministrów 
i Ministrowi Skarbu oraz innym ministrom we właściwym  każdemu z nich zakresie 
działania.

Zarazem upoważnia się Ministra Skarbu do ogłoszenia w  Dzienniku Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej jednolitego tekstu ustaw y z dnia 11 grudnia 1923 r. (Dz. U. 
R. P. z r. 1924, Nr. 6, poz. 46) z uwzględnieniem zmian tekstów, wprowadzonych 
późniejszemi ustawowemi przepisami i niniejszą ustawą.

Art. 4. U stawa niniejsza wchodzi w  życie z dniem 1 kwietnia 1931 r.

P rezydent Rzeczypospolitej: /  M ościck i.
Prezes Rady Ministrów: w z. B ro n isła w  P ierack i.

Kierownik Ministerstwa Skarbu; Ign acy  M a tu sze w sk i.

T Y T U Ł  I.



300

ustąpienia z zajm ow anego co najm niej p rzez rok  stanow iska m inistra i nie- 
pow ołania  zpow ro tem  do czynnej s łużby  państw ow ej lub w ojskow ej, o ile 
odpow iadają postanow ieniom  a r t. 9 ustaw y, uposażenie em ery ta lne  na pod
staw ie  niniejszej u staw y  w ed ług  ostatnio pobieranego uposażenia m inistra 
(art. 6 i 17 ustaw y), z obow iązkiem  uiszczania p rzez  czas zajm ow ania s ta 
now iska m inistra op łat em ery talnych , p rzew idzianych  w  art. 7 ust. 1 
ustaw y.

Funkcjonariusze państw ow i i zaw odow i w ojskow i, k tó rzy  zajm ow ali 
stanow isko  m inistra p rzez okres k ró tszy  niż rok, a poza tern odpow iadają 
w arunkom , w yszczególn ionym  w  ustępie poprzednim , o trzym ują uposażenie 
em ery ta lne  na podstaw ie niniejszej u staw y  w ed ług  uposażenia w  służbie 
czynnej, osta tn io  pobieranego p rzed  objęciem  stanow iska m inistra.

C zas spędzony na stanow isku m inistra liczy się do w ysług i em ery 
talnej narów ni ze służbą państw ow ą.

A rt. 3. Ze S karbu  P a ń s tw a  m ożna pobierać ty lko  jedno zaopatrzen ie.
W  przypadkach , g d yby  funkcjonariuszow i państw ow em u lub zaw odo

w em u w ojskow em u, w zględnie  pozostałej rodzinie, służyło  z jakiegokolw iek 
bądź innego ty tu łu  p raw o  do zaopatrzen ia , w yp łacanego  ze S karbu  P a ń 
s tw a  — upraw niony  m a p raw o  w yboru .

A rt. 4. Osoby, k tó re  podstępnie uzy sk a ły  w y ższy  w ym iar zao p a trze 
nia em ery talnego  od p rzypadającego  im na zasadzie  niniejszej u staw y , m ogą 
być  pozbaw ione orzeczeniem  dyscypiinarnem  p raw a  do dalszego pobie
ran ia  tego uposażenia, niezależnie od ew entualnej odpow iedzialności karno- 
sądow ej i obow iązku w ynagrodzen ia  szkody w yrządzonej Skarbow i P a ń 
stw a. W łaściw ość i try b  postępow ania kom isyj dyscyp linarnych  określa 
rozporządzen ie  R ad y  M inistrów . M inister S karbu jest upraw niony do na
tychm iastow ego  zaw ieszenia  w y p ła ty  całości lub części uposażenia em ery 
talnego (pensji w dow iej, sierocej) do czasu upraw om ocnienia się orzeczenia  
dyscyplinarnego.

W  razie  pozbaw ienia osób, określonych w  ust. 1 niniejszego artyku łu , 
na m ocy orzeczenia  kom isji dyscyplinarnej p raw a  do dalszego pobierania 
uposażenia em ery talnego  (pensji w dow iej, sierocej) kw o ty , k tó rych  w y p ła ta  
zosta ła  p rzez  M inistra S karbu  zaw ieszona, ulegają przelaniu na rzecz  S karbu 
P ań stw a .

W  p rzypadku  pozbaw ienia em ery ta  p raw a  do dalszego pobierania 
uposażenia em ery talnego  w łaśc iw a w ład za  naczelna m oże żonie i dzieciom 
tak iego  em ery ta  p rzyznać  s ta ły  zasiłek, n iep rzekraczający  ich pensji w dow iej 
lub sierocej.

K w oty, nienależnie pobrane p rzez em ery ta  (w dow ę, sierotę), ty tu łem  
uposażenia em ery talnego  (pensji w dow iej, sierocej), podlegają zw ro tow i bez 
w zględu na to, czy  m iało m iejsce św iadom e w prow adzen ie  w ład zy  w  b łąd  
p rzez  za in teresow aną osobę, niezależnie od ew entualnej odpow iedzialności 
karno-sądow ej.

A rt. 5. Z aopatrzen ie  em ery talne (uposażenie em ery talne, pensja  w d o 
w ia  i sieroca) o raz  o d p raw y  m ogą ulec zapow iedzeniu i zajęciu sądow em u 
tylko z ty tu łu  alim entów , jako też zapow iedzeniu i zajęciu sądow em u lub 
adm inistracyjnem u z ty tu łu  należności Skarbu P aństw a .

W ysokość  zapow iedzeń i zajęć w ynosi: dla alim entów  2/5 zao p a trze 
nia em ery talnego , w zględnie odpraw y, a dla należności Skarbu P ań stw a  
1/5 zaopatrzen ia  em ery talnego , a 2/3 odpraw y.
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Postanow ien ia  ustępu 2 niniejszego artyku łu  nie m ają zastosow ania 
do em ery tów  w ojskow ych  oraz w dów  i sieró t po zaw odow ych  w ojskow ych. 
U osób ty ch  dokonyw a się po trąceń  dopuszczalnych w  m yśl ust. 1 niniej
szego a rty k u łu  w  w ysokości, określonej w  art. 3 ustaw y  z dnia 2 kw ietnia 
1925 r. o po trąceniach  z uposażenia osób w ojskow ych  (Dz. U. R. P, Nr. 45, 
poz. 312) z zaopatrzen ia  em ery talnego  lub odpraw y, w y p łacan y ch  na zasa 
dzie niniejszej ustaw y .

Pośm iertne  nie ulega zapow iedzeniu, ani też  zajęciu.
A rt. 6. Z aopatrzen ie  em ery talne (uposażenie em erytalne, pensja w d o 

w ia  i sieroca) w ym ierza  się w  punktach w  m yśl zasad  a rt. 3, 4 i 5 u staw y  
o uposażeniu funkcjonarjuszów  państw ow ych  i w ojska  z dnia 9 października 
1923 r. (Dz. U. R. P . Nr. 116, poz. 924), w zględnie dla sędziów  i p ro k u ra 
to ró w  w  m yśl zasad  art. 4 § 2 i a rt. 5 § 1, 2 i 3 u staw y  o uposażeniu 
sędziów  i p ro k u ra to ró w  z dnia 5 grudnia 1923 r. (Dz. U. R. P . Nr. 134, 
poz. 1107) zależnie od grupy  i szczebla, do k tó rych  funkcjonariusz pań
stw o w y , w zględnie zaw odow y  w ojskow y, zosta ł zaliczony.

Z m iany ilości punktów  w  poszczególnych grupach  uposażenia oraz 
w arto śc i mnożnej, stosow ane do funkcjonarjuszów  p aństw ow ych  i zaw o 
dow ych  w ojskow ych, pozostających  w  służbie czynnej, b ęaą  au tom atycznie 
stosow ane do zaopatrzen ia  em erytalnego. N atom iast w szelkie zm iany, do
tyczące  zaszeregow ania  funkcjonarjuszów  p aństw ow ych  i zaw odow ych  w oj
skow ych  do grup uposażenia, nie m ają zastosow ania do przeniesionych już 
w  stan  spoczynku funkcjonarjuszów  państw ow ych  i zaw odow ych  w o j
skow ych.

A rt. 7. Za św iadczenia, obciążające w  m yśl niniejszej u staw y  Skarb  
P ań s tw a , ustanaw ia się op łatę  w  w ysokości 5% (pięć) uposażenia, pob iera
nego p rzez  funkcjonarjuszów  państw ow ych  i zaw odow ych  w ojskow ych 
w  czynnej służbie. O płatę  tę  pobiera się każdego m iesiąca p rzez po trącenie 
z  uposażenia. O bow iązek uiszczania op ła ty  em erytalnej ustaje, jeżeli funkcjo
nariusz p ań stw o w y  lub zaw odow y w ojskow y uiścił do S karbu  P ań stw a  
Polskiego o p ła ty  em ery ta lne  lub składki ubezpieczeniow e co najmniej za 
35 lat. policzalnych do w ysług i em erytalnej.

Funkcjonariusze państw ow i i zaw odow i w ojskow i p rzy  każdorazo- 
w em  osiągnięciu z jakiegokolw iek bądź ty tu łu  uposażenia w yższej g rupy  lub 
szczebla o raz  p rzy  uzyskaniu lub podw yższeniu  dodatku, zabczalnego do 
pod staw y  w ym iaru  em ery tu ry , opłacają p rzez jeden rok  połow ę różnicy  
w  w ysokości uposażenia.

F unkcjonariusze państw ow i i zaw odow i w ojskow i, w y b ran i do ciał 
ustaw odaw czych , uiszczają p rzez  czas trw an ia  m andatu  poselskiego lub 
senatorsk iego  opłaty, w ym ienione w  ust. 1 i 2 niniejszego a rtyku łu  od 
uposażenia, jakie pobierają lub pobieraliby  w  służbie czynnej, p rzyczem  
w  tym  ostatn im  przypadku potrącen ia  o p ła ty  em ery talnej w inny  być doko
nyw ane z diet poselskich lub senatorskich.

Funkcjonariusze państw ow i i zaw odow i w ojskow i, pełn iący  służbę 
poza granicam i P ań s tw a  Polskiego i w . m. G dańska, uiszczają p rzez ca ły  
czas pobytu  zagran icą op ła ty  od uposażenia, jak ieby  pobierali, pełniąc służbę 
w  kraju.

O płaty, pobrane na podstaw ie niniejszego artyku łu , nie podlegają 
zw ro tow i.
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U pow ażnia się R adę M inistrów  do w ydaw an ia  rozporządzeń  norm u
jących :

a) I. p rzek azy w an ie  p rzez Skarb  P ań stw a  ośm ioprocentow ej sk ładki 
(określonej w  art. 120 w  ust. 2 rozporządzen ia  P rezy d en ta  R zeczypospolitej 
z dnia 24 listopada 1927 r. (Dz. U. R. P . Nr. 106, poz. 911) p rzy  analogtcznem  
zastosow aniu  postanow ień ust. 4, a rt. 120 pow ołanego  rozporządzenia) w ła 
śc iw ym  Z akładom  U bezpieczeń P raco w n ik ó w  U m ysłow ych  o raz  w łaśc iw ym  
instytucjom , p rzedsięb io rstw om  lub zakładom , k tó ry ch  p racow nicy  zgodnie 
z a rt. 5 p. 4, 5 i 6 powmłanego rozporządzen ia  P rezy d en ta  R zeczypospolitej 
nie podlegają obow iązkow i ubezpieczenia na m ocy tego  rozporządzen ia ;

II, zaliczanie la t s łużby  państw ow ej, pełnionej od dnia 1 styczn ia  1928 
roku do ubezpieczenia, unem iewanego? rem że rozporządzeniem  P rezy d en ta  
R zeczypospolitej, w zględnie do la t w ysług i em ery talnej w  w y żej w ym ie
nionych insty tucjach, p rzedsięb io rstw ach  i zak ładach  tym  funkcjonariuszom  
p ań stw o w y m  i zaw odow ym  w ojskow ym , k tórych  stosunek  służbow y został 
rozw iązany  z p rzyczyn , uznanych  w  rozporządzeniu  R ad y  M inistrów  za 
pow odujące zachow anie p raw a do p rzekazania , w ym ienionej w  p. I., ośm io
procentow ej sk ładki i pod w arunkiem , że  funkcjonariusz państw ow y w zg lęd 
nie zaw o d o w y  w o jskow y  nie n aby ł w  służbie państw ow ej p raw a  do em e
ry tu ry  ;

b) p rzek azy w an ie  Skarbow i P a ń s tw a  sk ładek  ubezpieczeniow ych 
p rzez  w łaśc iw e  Z ak łady  U bezpieczeń P raco w n ik ó w  U m ysłow ych, lub w ła 
ściw e insty tucje, p rzedsięb io rstw a  i zak łady , k tó ry ch  p racow nicy  zgodnie 
z a rt. 5 p. 4, 5 i 6 rozporządzen ia  P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dnia 
24 listopada 1927 r .(Dz. U. R. P . Nr. 106, poz. 911) nie podlegają obow iąz
kow i ubezpieczenia na m ocy tego rozporządzenia , za  la ta  p ra c y  um ysłow ej, 
podlegające zaliczeniu do w ysług i em erytalnej ty ch  pracow ników , k tó rzy  
p rzeszli lub przejdą do sta łe j s łu żb y  państw ow ej.

A rt. 8. P rezy d en t R zeczypospolitej na w niosek w łaśc iw ej w ła d z y  
naczelnej za zgodą M inistra S karbu  m oże w  przypadkach , zasługujących  na 
szczególne uw zględnienie, a nie ob jętych niniejszą ustaw ą

a) uw zględniać p rzy  w y m iarze  zaopatrzeń  em ery ta lnych  ustaw ow o 
niczaliczalne lata s łużby;

b) podw yższać  w y m ia r ustaw ow o p rzypadającego  zaopatrzen ia  em e
ry ta lnego , tudzież

c) p rzy zn aw ać  zaopatrzen ia  em ery talne funkcjonariuszom  p aństw o
w ym  i zaw odow ym  w ojskow ym , jako też  osobom  po nich pozostałym .

P ostanow ien ia  niniejszego a rty k u łu  m ają zastosow anie  rów nież  do 
p rak ty k an tó w , funkcjonarjuszów  p aństw ow ych  m ianow anych  do odw ołania, 
o raz  do p racow ników  kon trak tow ych .

T Y T U Ł  IL

Z a o pa trzen ie  e m ery ta ln e  fu n kcjo n a rju szó w  p a ń s tw o w yc h  i za w o d o w y c h  w o jsk o w y ch .

R o z d z i a ł  I.

P o s t a n o w i e n i a  w s p ó l n e .

A rt. 9 P ra w o  do uposażenia em ery talnego  n ab y w a  funkcjonariusz 
p ań stw o w y  o raz  zaw odow y  w o jskow y  po n ieprzerw anej co najmniej 10- 
letniej państw ow ej służbie cyw ilnej, w zględnie w ojskow ej, lub po łącznym ,
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n ieprzerw anym , co najmniej 10 lat trw ający m  okresie państw ow ej s łużby  
cyw ilnej i w ojskow ej, o ile przechodzi w  stan  spoczynku z pow odów , p rze 
w idzianych  w  ustaw ie.

W yjątkow o nab y w a funkcjonariusz państw ow y, w zględnie zaw o d o w y  
w ojskow y, p raw o  do uposażenia em ery talnego:

1) po n ieprzerw anej, co najmniej 5-letniej państw ow ej służbie cyw il
nej, w zględnie w ojskow ej, lub po łącznym  nieprzerw anym , co najmniej 5 lat 
trw ający m  okresie państw ow ej służby cyw ilnej i w ojskow ej, z pow odu 
trw a łe j niezdolności do służby, spow odow anej kalectw em  lub chorobą, n a 
b y tą  w  zw iązku ze służbą, bez w łasnej w iny ;

2) bez w zględu na czas służby  — w sku tek  trw ałe j niezdolności do 
służby  z pow odu:

a) nieszczęśliw ego w ypadku, w ynik łego  z pow odu lub w  czasie p e ł
n ienia obow iązków  służbow ych;

b) działań  w ojennych  w  m iejscu służbow ego pobytu  ;,,s
c) chorób zakaźnych, panujących epidem icznie w  m iejscu służbo

w ego pobytu, w zględnie w danej form acji w ojskow ej.
P rz y  obliczaniu 10-letniej, w zględnie 5-letniej s łużby  państw ow ej, 

postanow ienia ast. 16 nie m ają zastosow ania.
A rt. 10. Do w ysługi em ery talnej liczy się czas służby  nieprzerw anej 

z w yjątk iem  przypadków , przew idzianych  w  niniejszej ustaw ie.
E m ery tow any  funkcjonariusz p aństw ow y  lub zaw odow y  w ojskow y, 

pow ołany  ponow nie z urzędu lub na w łasn ą  prośbę do stałej służby pań
stw ow ej lub zaw odow ej w ojskow ej (reak tyw acja), trac i p raw o do po
przednio p rzyznanego mu uposażenia em erytalnego. P rz y  ponow nem  p rze
niesieniu reak tyw ow anego  w  stan  spoczynku w y m ierza  mu się uposażenie 
em ery talne w ed ług  ostatnio pobieranego uposażenia (art. 17 i 18 u staw y), 
p rzyczem  do w ysług i em erytalnej, nabytej p rzed  reak tyw acją , dolicza się 
ca ły  okres służby, odbytej po reak tyw acji.

A rt. 11. Funkcjonariuszow i państw ow em u i zaw odow em u w ojsko- 
m ew u, k tó ry  po nieprzerw anej co najmniej 10-letniej służbie państw ow ej 
sta ł się trw ale  niezdolnym  do służby, a ponadto  u trac ił bez w łasnej w iny 
trw a le  co najmniej 95% zdolności do zarobkow ania  — dolicza się p rzy  
w y m iarze  uposażenia em ery talnego  w  granicach art. 19 niniejszej u staw y  
10 la t do czasu służby, podlegającego norm alnem u zaliczeniu do w ysług i 
em erytalnej.

Do okresu 10-letniej służby państw ow ej w licza się jedynie służbę 
państw ow ą, zaliczalną do w ysług i em ery talnej na m ocy art. 37 punkt 1 i 2, 
lub art. 50 ust. 1 i 6 z uw zględnieniem  łącznej policzalności państw ow ej 
służby  cyw ilnej i w ojskow ej, zgodnie z ust. 1 a rt. 9 ustaw y.

Art. 12. Funkcjonariuszow i państw ow em u i zaw odow em u w ojsko
w em u, k tó ry  w sku tek  przypadków , w ym ienionych w  punkcie 2 art. 9 niniej
szej ustaw y , u tracił rów nież zdolność do p ra c y  zarobkow ej — w ym ierza  
się uposażenie em ery talne w ed ług  norm  art. 19 niniejszej ustaw y, doliczając 
ponadto  do w ysług i em ery talnej wr granicach tegoż a rtyku łu  zależnie od 
stopnia u tra ty  zdolności do zarobkow ania, a m ianow icie:

p rzy  u tracie  zdolności od 35% do 54% — 2 la ta ;
p rz y  u tracie zdolności od 55% do 74% — 4 la ta ;
p rzy  utracie zdolności od 75% do 84% — 6 lat;
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p rzy  utracie zdolności od 85% do 94% — 8 lat;
p rz y  u tracie  zdolności od 95% do 100% — 10 lat.
W  w y ją tkow ych , na szczególne uw zględnienie zasługujących  p rz y 

padkach, m oże w łaśc iw a w ład za  naczelna w  porozum ieniu z M inistrem  
S karbu  p rzy zn ać  uposażenie em ery ta lne  w  w ym iarze  w yższym  od p rzew i
dzianego w  ustępie 1 niniejszego artyku łu , aż do pełnej w ysokości uposa
żenia w  służbie czynnej (art. 17), będącego podstaw ą do obliczenia uposa
żenia em ery talnego .

P ra k ty k a n tó w  i funkcjonarjuszów  państw ow ych , m ianow anych do od
w ołan ia  w  m yśl u staw  o państw ow ej służbie cywilnej, w  przypadkach , 
w ym ienionych w  niniejszym  arty tyku le , trak tu je  się narów ni z funkcjona
riuszam i państw ow ym i, m ianow anym i na stałe.

A rt. 13. Doliczenie lat do w y s ł u g i  em erytalnej w  m yśl art. 12 niniej
szej u s taw y  następuje pod w arunk iem :

1) niezdolności do służby, spow odow anej przyczynam i, w skazanem i 
w  punkcie 2 a rt. 9 niniejszej ustaw y , stw ierdzonej zarządzonem  z urzędu 
badan iem  kom isji lekarskiej;

2) zgłoszenia w yp ad k ó w  w  ciągu jednego roku tej w ładzy , p rzy  
k tórej dany  funkcjonariusz państw ow y, w zględnie zaw o d o w y  w ojskow y, 
s łu ży ł.

W  przypadkach , zasługujących  na w y ją tk o w e uw zględnienie, a na le
życie uspraw iedliw ionych i udow odnionych, m oże w ład za  p rzy jąć  zg łosze
nie, jeżeli nastąpiło  ono nie później, niż w  trz y  la ta  po zajściu w ypadku.

A rt. 14. Sk ład  i sposób urzędow ania  komisji lekarskiej dla funkcjo- 
narjuszów  państw ow ych , a komisji w ojskow o-lekarsk iej dla zaw odow ych 
w ojskow ych  określi rozporządzenie  R ady  M inistrów , k ló re  też określi spo
sób oceny zdolności do służby  (państw ow ej, w ojskow ej), sposób oceny 
stopnia u tra ty  zdolności do p racy  zarobkow ej, a także  sposób 
stw ierdzen ia  p rzyczynow ego  zw iązku choroby  (kalectw a) ze służbą pań
stw ow ą, a w zględnie  w ojskow ą w ogóle, specjalnie zaś ustalenie, iż choroba 
pow sta ła  z p rzyczyn , p rzew idzianych  w  art. 9 niniejszej ustaw y, sposób 
stw ierdzen ia  pow stan ia  choroby, b raku  lub istnienia w iny  chorego (kaleki) 
w  jej pow staniu, a następnie sta łe j p o trzeb y  pom ocy osób postronnych , 
w zględnie p o trzeb y  szczególnej opieki, jako to : p o trzeb y  um ieszczenia
w  domu inw alidów , w zględnie w  zakładzie dla um ysłow o-chorych.

A rt. 15. C zas s łużby  w ojskow ej, odbytej podczas w c jn y  od dnia 
rozpoczęcia działań  w ojennych  do dnia podpisania trak ta tu  pokoju, liczy 
się p rzy  w y m iarze  uposażenia em ery talnego  podw ójnie. R ów nież podw ójnie 
liczy się czas rzeczyw iście  pełnionej s łużby  cyw ilnej, odbytej na teren ie  
operacyjnym , podporządkow anym  dow ództw u armji, o raz  o k resy  służby 
rzeczyw iście  pełnionej w  form acjach w ojskow ych.

P rz y  częściow ej m obilizacji oblicza się w  ten  sposób c^as służby, 
odbytej podczas w ojny, tylko pełn iącym  służbę w  form acjach zm obilizo
w anych , a ponadto w ojskow ym , zatrudnionym  w  M inisterstw ie S p raw  W oj
skow ych  i N aczelnein D ow ództw ie.

A rt. 16. P rz y  ostatecznem  obliczaniu lat w ysług i em erytalnej nie 
uw zględnia się części roku do 6 m iesięcy w łącznie , natom iast okres, p rz e 
k racza jący  czas 6 m iesięcy, liczy się jako pełny  rok.

A rt. 17. P o d s taw ą  do w ym ierzen ia  uposażenia em ery talnego  jest upo
sażenie, pobierane ostatnio w  służbie czynnej, p rzypada jące  w ed ług  art. 3
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ustaw y  o uposażeniu funkcjonarjuszów  państw ow ych  i w ojska  z dnia 9-go 
października 1923 r. (Dz. U. R. P . Nr. 116, poz. 924), w zględnie dla sędziów  
i p rokura to rów  w edług  art. 4 §§ 1 i 3 u staw y  o uposażeniu sędziów  i p ro 
ku ra to ró w  z dnia 5 grudnia 1923 r. (Dz. U. R. P . Nr. 134, poz. 1107). 
P o d staw ę  oblicza się w  w ym iarze  dla sam otnego.

P rz y  w ym ierzan iu  uposażeń em ery ta lnych  funkcjonariuszom  p ań stw o 
w y m  lub zaw odow ym  w ojskow ym , pełniącym  służbę na placów kach z a 
gran icznych  i teren ie  w . m. G dańska przyjm uje się za podstaw ę w ym iaru  
uposażenie czynne, jakie pobieraliby, pełniąc służbę w  kraju.

A rt. 18. D odatki określone w  punktach w  ustaw ie o uposażeniu funk
cjonarjuszów  państw ow ych  i w ojska  z dnia 9 październ ika 1923 r. (Dz. U. 
R. P . Nr. 116, poz. 924) w  a rtyku łach :

37 ust. 1 dla d y rek to ra  szkoły  średniej o raz  sem inarium  nauczyciel
skiego i o c h ro n ia rsk ie g o .^

47 ust. 1 dla kierow ników  szkół pow szechnych,
48 i 49 dla inspektora  szkolnego i zastęp cy  inspek to ra  szkolnego;
54 ust. 1 dla d y rek to ra  państw ow ej szko ły  zaw odow ej;
62 ust. 1 i 2 dla d y rek to ra  i k ierow nika szkoły  specjalnej;
66 lit. a) dla podpułkow nika i kom andora-porucznika;
118 — dodatek  w y ró w n aw czy  dla funkcjonarjuszów  państw ow ych  

i zaw odow ych w ojskow ych, jeżeli ten dodatek  p rzysług iw ał danem u funk
cjonariuszow i państw ow em u lub zaw odow em u w ojskow em u w  chwili p rze 
niesienia w  stan  spoczynku, o raz  dodatki, w ym ienione w  art. 8 u staw y  
z dnia 5 grudnia 1923 r. (Dz. U. R. P . Nr. 134. poz. 1107) o uposażeniu 
sędziów  i p ro kura to rów  — w liczają się do p o d staw y  w ym iaru  uposażenia 
em erytalnego, obliczone od różn icy  w  w ym iarze  dla sam otnego.

N iezależnie od postanow ienia a rt. 17 pow iększa się uposażenie eme.- 
ry ta lne  funkcjonarjuszów  państw ow ych, k tó rzy  ostatnio p rzed  przeniesie
niem w  stan  spoczynku pełnili służbę na teren ie  w . m. G dańska, o różnicę 
m iędzy m nożną, obow iązującą w  kraju, a m nożną, obow iązującą na  teren ie  
w . m. G dańska, p rzez  okres zam ieszkiw ania em ery ta  lub pozostałej po nim 
rodziny  na ty m  obszarze.

A rt. 19. U posażenie em ery talne w ynos: do 10 la t s łużby  w łącznie  
40% (czterdzieści procent) i w z ra s ta  za k ażd y  następny  rok  służby  o 2,4% 
(dw a ca łe  cz te ry  dziesiąte procent), w  żadnym  jednak razie  nie m oże p rz e 
nosić 100% (stu procent) p o d staw y  w ym iaru  uposażenia em erytalnego.

W  tym  sam ym  stosunku oblicza się tak że  w szy stk ie  dodatki, do k tó 
rych  em ery t m a p raw o w  m yśl przepisów  niniejszej ustaw y.

A rt. 20. Na czas trw an ia  w y ją tk o w y ch  w arunków  ekonom icznych 
o trzym uje ponadto em ery t na żonę, poślubioną przed przejściem  w  stan 
spoczynku, dodatek, ustanow iony w  art. 4 u s taw y  o uposażeniu funkcjona
rjuszów  państw ow ych  i w ojska z dnia 9 października 1923 r. (Dz. U. R. P . 
Nr. 116, poz. 924), w zględnie w  art. 5 u staw y  o uposażeniu sędziów  i p ro 
k u ra to ró w  z dnia 5 grudnia 1923 r. (Dz. U. R. P . Nr. 134, poz. 1107).

W  w yją tkow ych , na szczególne uw zględnienie zasługujących, p rz y 
padkach, m oże w łaśc iw a  w ład za  naczelna za  zgodą M inistra S karbu  p rz y 
znać em ery tow i rów nież dodatek  na jedno dziecko.

A rt. 21. Funkcjonariusz państw ow y , w zględnie zaw odow y  w ojskow y, 
ma p raw o  z pow odu przeniesienia go w stan  spoczynku do zw ro tu  ko
sz tów  jednorazow ego przesiedlenia się z rodziną z ostatn iego m iejsca s łu żb o 



306

w ego do p rzy sz łeg o  m iejsca zam ieszkania w  kraju  lub na obszarze w . m. 
G dańska, w ed ług  przepisów , norm ujących sp raw ę należności za przen ie
sienie z urzędu w  służbie czynnej.

Z pow yższego  p raw a  przeniesienia się m ożna sko rzy stać  w  ciągu 
jednego roku, licząc od dnia przeniesienia w  stan  spoczynku.

W  w yją tkow ych , na szczególne uw zględnienie zasługujących, p rz y 
padkach M inister S karbu  m oże p rzy zn aw ać  zw ro t kosztów  jednorazow ego 
przesiedlenia w  razie, gdy  przesiedlenie nastąp iło  p rzed  przeniesieniem  w  stan  
spoczynku, lub po up ływ ie roku od dnia przeniesienia, a za sz ły  okoliczności, 
k tó re  uzasadniają n iedotrzym anie rocznego term inu przeniesienia.

A rt. 22. P ra w o  do pobierania uposażenia em ery talnego  rozpoczyna 
się od p ierw szego  dnia m iesiąca, następującego po przeniesieniu w  stan 
spoczynku.

U posażenie em ery ta lne  p ła tne  jest m iesięcznie zgó iy .
U posażenie em ery talne, w ym ierzone i p rzyznane, a niepodjęte w  ciągu 

pięciu lat, liczonych od chwili płatności danego uposażenia, p rzy p ad a  na 
rzecz  S karbu  P ań stw a . W łaśc iw a  w ład za  naczelna w  porozum ieniu z  Mini
strem  S karbu  w  przypadkach , zasługujących  na uw zględnienie, m oże czy 
nić w y ją tk i od pow yższej zasady.

A rt. 23. P ra w o  do pobierania uposażenia em ery talnego  gaśnie:
1) w  razie  śm ierci em ery ta ;
2) gdy  em ery t zosta ł p raw om ocnie skazany  za czyn karygodny , 

a  skazanie pociąga za sobą u tra tę  zdolności do p iastow ania urzędu publicz
nego, w zględnie p raw a  do uposażenia em erytalnego. W łaściw a w ład za  
naczelna w  porozum ieniu z M inistrem  S karbu może jednak w  ty m  p rz y 
padku p rzy zn ać  żonie i dzieciom  em ery ta  odpow iedni zasiłek  na czas, p rzez 
k tó ry  rodzina pozo staw ałab y  bez środków  do u trzym ania. Z asiłek  ten  nie 
m oże p rzek raczać  ustaw ow ego  zaopatrzen ia  w dow iego, w zględnie siero 
cego. Zaw ieszenie w  w y ro k u  sądow ym  w ykonan ia  k a ry  pociąga za sobą 
u tra tę  p raw a  do uposażenia em ery talnego  ty lko  o ile em ery t zosta ł następnie 
skazany  na odbycie zaw ieszonej k a ry ; w  tym  przypadku  u tra ta  p raw a  do 
uposażenia em ery talnego  następuje  od p ierw szego  dnia m iesiąca, n astępu 
jącego po upraw om ocnieniu się ponow nego skazania;

3) gdy  em ery t w ojskow y  zosta ł o rzeczeniem  oficerskiego sądu hono
row ego  praw om ocnie skazany  na w ykluczenie z korpusu oficerskiego, za 
czyn  popełniony p rzed  w stąp ien iem  do w ojska polskiego, a zw rócony  p rze 
ciw  in teresom  N arodu Polskiego.

P onad to  em ery t może zrzec się sta le  lub czasow o p raw a  do pobie
ran ia  uposażenia .em erytalnego, zrzeczenie  to  jednak nie m oże w  niczem  
szkodzić p raw om  w dów  i sieró t do pensji w dow iej i sierocej, tudzież p ra 
w om  osób upraw nionych  do o trzym yw an ia  od em ery ta  alim entów , z ty tu łu  
k tó rych  uposażenie em ery ta lne  podlega zapow iedzeniu i zajęciu w  m yśl a rt. 5 
niniejszej ustaw y .

Art. 24 P ra w o  do pobierania uposażenia em ery talnego  nie p rz y 
sługuje:

1) na czas p rzebyw an ia  p rzez  okres d łuższy  niż pół roku poza g ra 
nicam i P ań stw a , w zględnie W olnego M iasta G dańska, bez zezw olenia w ła 
ściw ej w ład zy  naczelnej, udzielonego w  porozum ieniu z M inistrem  S karbu ;

2) w  razie  u tra ty  o b y w a te ls tw a  polskiego, z w yją tk iem  rów nocze
snego p rzy jęc ia  o b y w ate ls tw a  gdańskiego ;
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3) na czas pobierania zaopatrzen ia  z ty tu łu  niezdolności do służby
lub p racy  na zasadzie innych ustaw , jeżeli św iadczenia te  p łyną ze Skarbu
P ań s tw a  (art. 3); postanow ienie to  nie m a zastosow ania  do w e te ran ó w  po
w stań  narodow ych, o raz w dów  i sieró t po nich, o ile o trzym ują zaopatrzen ie  
na m ocy ustaw y  z dnia 23 m arca 1922 r. (Dz. U. R. P . Nr. 26, poz. 212);

4) w  razie w stąp ien ia  do k laszto ru ;
5) p rzy  zastosow aniu  p rzepisów  niniejszej u staw y  (art. 42, 55, 56,

57 i 5S) na czas um ieszczenia w  dom u inw alidów , w zględnie w  zak ładach
dla um ysłow o chorych.

W  przypadkach , p rzew idzianych  w  niniejszym  artykule , w y p łaca  się 
uposażenie em ery talne od dnia p ierw szego  m iesiąca, następującego po usu
nięciu p rzyczyn , w ym ienionych w  tym  artykule , nie w cześniej jednak, niż 
od dnia p ierw szego  m iesiąca, następującego po zgłoszeniu się o uposażenie.

A rt. 25. Em eryci, k tó rzy  zajm ują jakiekolw iek p ła tne  stanow isko 
w urzędzie, instytucji, p rzedsięb io rstw ie  lub zak ładzie  państw ow ym , czy  też  
sam orządu  tery to ria lnego  lub gospodarczego, tudzież w  insty tucjach  ubez
pieczeń społecznych, o raz  em eryci, k tó rzy  pobierają em ery tu rę  z funduszów  
takiej instytucji, p rzedsięb io rstw a lub zakładu, o trzym ują ty lko  taką  część, 
p rzyznanego  na m ocy niniejszej ustaw y , uposażenia em erytalnego, k tó ra  
w ra z  z w ynagrodzeniem , w zględnie zaopatrzeniem , pobieranem  z danej insty 
tucji, p rzedsięb io rstw a lub zak ładu  nie p rzew y ższa  150% uposażenia, o s ta t
nio pobieranego w  służbie czynnej.

Za uposażenie, ostatnio pobierane w  służbie czynnej w  rozum ieniu 
poprzedniego ustępu, uw ażać należy  uposażenie służbow e obliczone w ed ług  
stopnia i grupy, do k tórej em ery t by ł zaliczony ostatn io  p rzed  p rzen iesie
niem w  stan  spoczynku, z uw zględnieniem  dodatków , p rzyw iązanych  do 
pełnienia służby  w  m iejscow ości, będącej siedzibą instytucji, p rzedsięb io r
s tw a  lub zakładu, w  k tó rych  em ery t jest zatrudniony  o raz  z uw zględnie
niem innych dodatków , do k tó rych  m ają p raw o w szy scy  funkcjonariusze 
państw ow i i zaw odow i w ojskow i.

P ostanow ien ie  ust. 1 nie d o ty czy  tych  em ery tów , k tó rych  w ysokość 
uposażenia em ery talnego  nie p rzek racza  rocznie 3.600 złotych.

C zasow e pow ierzenie em ery tow i ściśle określonych, specjalnych 
czynności, nie uw aża się za objęcie stanow iska w  rozum ieniu ust. 1.

R o z d z i a ł l l .

P . o s t a n o w i e n i  a,  d o t y c z ą c e  w y ł ą c z n i e  f u n k c j o n a r i u 
s z  ó w  p a ń s t w o w y c h .

A rt. 26. P rzeniesien ie  w  stan  spoczynku funkcjonarjuszów  p ań stw o 
w ych  (art. 2), nie w y łącza jąc  sędziów  i p rokura to rów , za rząd 2a w łaśc iw a 
w ład za  naczelna.

Sędziów  i p rezesów  N ajw yższego T rybunału  A dm inistracyjnego p rze 
nosi w  s tan  spoczynku P re z e s  R ad y  M inistrów .

C złonków  kolegjum  N ajw yższej Izby Kontroli i p rezesó w  izb ok rę
gow ych przenosi w  stan  spoczynku P re z e s  R ad y  M inistrów , natom iast 
innych urzędników  — P re z e s  N ajw yższej Izby  Kontroli.

W ład za  naczelna m oże upow ażnić podlegle sobie bezpośrednio  w ła 
dze do p rzenoszenia  w  stan  spoczynku pew nych  kategory j funkcjonarju-
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szów , k tó rych  m ianow anie jest zastrzeżone kom petencji jej lub podległej jej 
w ładzy .

A rt. 27. Z aopatrzen ie  em ery talne (uposażenie em ery ta , pensję w d o 
w ią  i sierocą) p rzyznaje  i w y m ie r z a  w łaśc iw a  w ład za  naczelna w  poro
zumieniu z M inistrem  Skarbu , lub upow ażniona przez w ład zę  naczelną w ła 
śc iw a w ład za  Ii-ej instancji w  porozum ieniu z odnośną izbą skarbow ą.

Z aopatrzen ie  em ery ta lne  (uposażenie em ery ta , pensja w dow ia  i sie
roca) w inno b y ć  p rzy zn an e  i w ym ierzone w  ciągu 30 dni od dary  p rze
niesienia w  stan  spoczynku, w zględnie śm ierci funkcjonariusza państw o
w ego.

W  razie  niem ożności w ym ierzen ia  zaopatrzen ia  em erjdalnego  w  p rze 
w idzianym  term inie w łaśc iw a  w ład za  naczelna w  porozum ieniu z M inistrem  
S karbu w inna p rzy zn ać  danem u em ery tow i (w dow ie, sierocie) zaliczkę do 
czasu w ym ierzen ia  zaopatrzen ia  em ery talnego . Zaliczka ta  podlega p o trą 
ceniu w  całości z p ierw szych  p rzyznanych  ra t  zaopatrzen ia  em erytalnego 
(uposażenia em ery ta , pensji w dow iej lub sierocej).

A rt. 28. P rzen iesien ie  w  stan spoczynku następuje na prośbę  funkcjo
nariu sza  państw ow ego :

a) bez  w zględu na w iek, jeżeli funkcjonariusz pań stw o w y  z pow odu 
ułom ności cielesnej, albo z pow odu upadku sił fizjm znych lub um ysłow ych 
s ta ł się trw ale  n iezdolny do służby;

b) bez w zględu na zdolność do służby, gd jr p rzek ro czy ł sześćdziesią t 
la t życia;

c) gdy  uzyskał p raw o  do pełnego uposażenia em erjńalnego  i ukończył 
55 la t życia.

A rt. 29. W ład za  pow inna funkcjonariusza państw ow ego , przenieść 
w  stan spoczynku bez jego p ro śb y :

a) gdy  funkcjonariusz p ań stw o w y  z pow odu choroby  nie pełnił służby 
dłużej niż na to  zezw alają  u staw y  o państw ow ej służbie cyw ilnej; za 
p rz e rw y  w  tych  czasokresach  uw ażane będą ty lko te  czaso k resy  czynnej 
służby, k tó re  w y n o szą  co najm niej połow ę czasu, spędzonego poprzednio 
poza służbą w skutek choroby  lub na urlopie dla po ra tow an ia  zd row ia;

b) g d y  z pow odów , podanych w  punkcie a) art. 28, jest trw a le  nie
zdolny do praw id łow ego  pełnienia służby;

c) jeżeli funkcjonariusz pań stw o w y  w  ciągu pół roku od chwili p rze 
niesienia go w  stan  n ieczynny  nie zosta ł pow ołany  do służby  czynnej.

W ład za  m oże przenieść funkcjonariusza państw ow ego  w  stan  spo
czynku bez  jego prośby , gdy  p rzek ro czy ł 60 lat życia  i uzyskał p raw o  do 
zaopatrzen ia  em ery talnego . P rzep is  ten  nie stosuje się do sędziów , p ro k u ra 
to rów , p ro fesorów  szkół akadem ickich, jako też do członków  kolegium  
N ajw yższej Izby  Kontroli, kolegjów  departam en tów  N ajw yższej Izby Kot ról), 
p rezesó w  i w icep rezesów  izb okręgow ych  i członków  kolegjów  tychże  izb, 
do k tó ry ch  stosuje się odrębne przepisy .

A rt. 30. W ład za  m usi funkcjonariusza państw ow ego  przenieść w stan  
spoczynku bez jego p ro śb y  na  podstaw ie praw om ocnego orzeczenia d y scy 
plinarnego o przeniesieniu w  stan  spoczynku p rz y  zachow aniu postanow ień  
tego orzeczenia.

P onad to  P re z e s  N ajw yższej Izby Kontroli i członkow ie kolegium  
N ajw yższej Izby  K ontroli m uszą b y ć  przeniesieni w  stan spoczynku na sk u -  
tek  uchw ały  Sejmu, pow ziętej w  m yśl a rt. 9 K onstytucji, lub wsKUtek
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u tra ty  p raw  stanu na zasadzie w y ro k u  sądow ego, podanych do w iadom ości 
P re z e sa  R ad y  M inistrów .

P rzeniesien ie  w  stan  spoczynku w  pow yższych  p rzypadkach  nastę 
puje w yłączn ie  p rzy  zachow aniu  postanow ień* ustępu 1 art. 9 niniejszej 
ustaw y .

A rt. 31. Funkcjonariusz państw ow y , ubiegający się o przeniesienie 
w  stan spoczynku z pow odów , w ym ienionych w  lit. a) art. 28, będzie pod
dany  badaniu komisji lekarskiej I-ej instancji w  celu stw ierdzenia, c zy  z a 
chodzi trw a ła  niezdolność do służby  o raz  z jakich przyczyn , a nadto, czy  
i w  jakiej w ysokości zachodzi u tra ta  zdolności do zarobkow ania  (art. 11 
i 12). Komisja lekarska  I-ej instancji p rzesy ła  sw e orzeczenie bezpośrednio  
tej w ładzy , k tó ra  za rząd ziła  badanie, odpis zaś o rzeczenia p rzesy ła  badanej 
osobie.

W łaśc iw a  w ład za  m a p raw o  poddać funkcjonariusza państw ow ego  
badaniu kom isji lekarskiej Ił-ej instancji. R ów nież funkcjonariusz pań stw o w y  
m a p raw o  dom agać się z uzasadnionych pow odów  badania p rzez  kom isję 
lekarską  Ii-ej instancji, jeżeli w yn ik  badania p rzez  kom isję lekarską  I-ej 
instancji w y p ad ł dla niego niekorzystn ie . O dnośne odw ołanie w ra z  z w nio
skiem  o przedstaw ien ie  do zbadania  komisji lekdrskiej Ii-ej instancji w inien 
funkcjonariusz p ań stw o w y  w nieść w  ciągu dni 14-tu od d a ty  doręczenia 
mu orzeczenia komisji lekarskiej 1-ej instancji do tej w ładzy , k tó ra  z a rz ą 
dziła badanie.

A rt. 32. O zam ierzonem  przeniesieniu funkcjonariusza państw ow ego  
w stan  spoczynku bez jego p rośby  w  przypadkach , p rzew idzianych  w  pun
k tach  a) i b) art. 29, w ład za  zaw iadam ia pisem nie funkcjonariusza państw o- 
wrego z rów noczesnem  pouczeniem , że w  ciągu dni 14-tu m a on p raw o  
w nieść odw ołanie. Jeżeli przeniesienie w  stan  spoczynku następuje  z m ocy 
lit. b) art. 29 m a nadto  analogiczne zastosow anie postępow anie p rzew i
dziane w  art. 31 ustaw y, p rzyczem  w ład za  w  zaw iadom ieniu c zam ierzor.em  
przeniesieniu w  stan  spoczynku w inna pow ołać sic na orzeczenie komisji 
lekarskiej.

A rt. 33. P rzec iw  orzeczeniu w ład zy  bezpośrednio podległej w ład zy  
naczelnej, w ydanem u na zasadzie  a rt. 26 ustęp 4 ustaw y , funkcjonariuszow i 
państw ow em u służy  w  ciągu 30-tu dni p raw o w niesienia zażalenia do w ła 
ściw ej w ła d z y  naczelnej.

Przeciw ' orzeczeniu, opartem u na pow tórnem , na w łasn ą  prośbę funk
cjonariusza państw ow ego  zarządzonem , badaniu komisji lekarskiej nie p rz y 
sługuje żaden  środek  p raw ny .

A rt. 34. Bieg term inów , przew idzianych  w* art. 31, 32 i 33, rozpoczyna 
się z dniem, następującym  po dniu doręczenia  zaw iadom ienia lub orzeczenia.

Jeżeli koniec term inu p rzypadnie  na niedzielę lub św ięto  uroczyste , 
k ończy  się term in następnego dnia pow szedniego. Term inu nie uw aża się 
za zaniedbany, jeżeli p rzed  jego upływ em  zażalenie w y słano  pocztą  listem  
poleconym , nadanym  w  dniu ostatn im  term inu.

A rt. 35. A rt. 32 nie stosuje się do sędziów  i p rokura to rów , asesorów  
sądow ych  i aplikantów  sądow ych. Z asady  postępow ania celem  przeniesie
nia tych  funkcjonarjuszów  w  stan  spoczynku z urzędu określi u staw a  
o służbie sędziow skiej i prokuratorsk iej.

A rt. 36. U posażenie em ery ta lne  przyznaje  się i oblicza na podstaw ie 
danych, z aw arty ch  w  osobow ych ak tach  funkcjonariusza państw ow ego i po
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p arty ch  bądź oryginalnem i dokum entam i, bądź też uw ierzytelnionem i odpi
sam i takich dokum entów .

Jeżeli funkcjonariusz p ań stw o w y  rości sobie p raw o do uposażenia 
em ery talnego  w  w y ż s z y n f  w ym iarze, aniżeli w yn ika to z danych  zaw arty ch  
w  jego osobow ych aktach, w inien udow odnić sw e żądanie dokum entam i.

W y ższe  uposażenie em ery talne o trzym uje funkcjonariusz pań stw o w y  
od dnia p ierw szego  m iesiąca, następującego po zgłoszeniu i w ykazan iu  
p raw a do takiego uposażenia.

Za czas, n ieobjęty  obliczeniem  z pow odu późniejszego przedstaw ien ia  
dokum entów , funkcjonariusz p ań stw o w y  otrzym uje różnicę jedynie w  tym  
w ypadku , gdy  nie ponosi w iny  opóźnionego p rzedstaw ien ia  dokum entów .

A rt. 37. 1) C zas służby  liczy  się do w ysług i em erytalnej od dhia rz e 
czyw istego  objęcia służby.

Do w ysług i em erytalnej dolicza się rów nież p ań stw o w ą  służbę p ro 
w izoryczną i p rzygo tow aw czą, w  m yśl zasad obow iązujących przepisów ' 
o państw ow ej służbie cyw ilnej, o ile nom inacja na  służbę sta łą  nastąp iła  
w  czasie służby  prow izorycznej lub bezpośrednio po odbyciu s łużby  p rz y 
gotow aw czej.

2) P onad to  w łaśc iw a w ład za  naczelna za zgodą M inistra Skarbu m oże 
danem u funkcjonariuszow i zaliczyć do w ysług i em erytalnej czas służby, pe ł
nionej w  charak te rze  funkcjonariusza p row izorycznego  lub p rak ty k an ta , 
a niepoliczalnej do w ysług i em erytalnej na  zasadzie  punktu 1 niniejszego 
a rtyku łu , o raz  czas p ra c y  kon trak tow ej w  służbie państw ow ej, przyczem  
jeżeli funkcjonariusz za  okres podlegający zaliczeniu nie op łacał żadnych 
sk ładek  ubezpieczeniow ych, podlegających  przekazaniu  na rzecz  S karbu 
P ań stw a , doliczenie m oże nastąp ić  jedynie po uprzedniem  uiszczeniu op ła ty  
em ery talnej, przew idzianej w  art. 7 niniejszej u staw y  od uposażenia tego 
stopnia służbow ego, k tó ry  funkcjonariusz uzyskał p rzy  p ierw szem  m iano
w aniu  na stałe.

Jeżeli nom inacja na służbę s ta łą  lub prow izoryczną, podlegającą zali
czeniu do w y słu g i em ery talnej w  m yśl p. 1 niniejszego artyku łu , nastąp iła  
.w czasie trw an ia  p ra c y  kon trak tow ej w  służbie państw ow ej, lub bezpo
średnio  po ukończeniu tej pracy, p raca  k o n trak to w a  podlega zaliczeniu 
w  całości do w ysług i em ery talnej pod w arunkiem  uiszczenia op ła ty  em e
ry talnej zgodnie z ustępem  poprzednim .

3) Do czasu służby, podlegającej norm alnem u liczeniu do w ysługi 
em ery talnej, dolicza się:

a) czas, p rzeb y ty  w  stanie nieczynnym , określony  w  obow iązujących 
przepisaęh  o państw ow ej służbie cyw ilnej;

b) czas czynnej, rów nież obow iązkow ej, s łużby  w  w ojsku polskiem, 
gdy funkcjonariusz nie pełnił jej rów nolegle z państw ow ą służbą cyw ilną, 
zaliczalną do w y słu g i em ery talnej;

c) czas p rzeb y ty  w  niewoli, jeżeli dostanie się do niej nastąp iło  bez 
w in y  funkcjonariusza.

N adto p rzy  w y m iarze  uposażenia em ery talnego  dolicza się m inim alny, 
odnośnem i ustaw am i przepisany, nie p rzek racza jący  jednak 4 lat, czas  rz e 
czyw istych  studjów  w  w y ższy ch  zak ładach  naukow ych  państw ow ych, i uzna
nych  za  rów norzędne z państw ow em i, jeżeli czas tych  studjów  nie biegnie 
rów nolegle z czasem  służby, zaliczalnej do em ery tu ry  i ty lko w  przypadku  
ca łkow itego  zakończenia studjów  przepisanem i egzam inam i.



C zas obow iązkow ej służby w ojskow ej oraz stud jów  w yższych  ma 
w p ły w  tylko na w ysokość  uposażenia em erytalnego, a nie na uzasadnienie 
roszczenia  o to uposażenie.

W  razie reak tyw ow an ia  em ery ta , k tó ry  p rzeszed ł w  stan  spoczynku 
P rzed  dniem  1 październ ika 1923 r. czas  studjów  w yższy ch  m oże być  zali
czony do w ysług i em erytalnej dopiero po przesłużeniu  co najmniej 5 lat 
w  państw ow ej służbie polskiej.

Do zaliczenia czasu  czynnej służby  w  w ojsku polskiem  i czasu, p rze 
bytego  w  niewoli, nie ma zastosow ania w aru n ek  ciągłości s łużby  (art. 10 
ust. 1 ustaw y).

4) Funkcjonariuszom , k tó rzy  w stąp ili ponow nie do służby  p aństw o
w ej, zalicza się do w ysług i em ery talnej za k ażd y  pełny  kalendarzow y  rok 
s łużby  państw ow ej, pełnionej po p rzerw ie  (art. 10 ust. 1) jeden rok  p e ł
nionej p rzed  p rz e rw ą  służby  państw ow ej, określonej w  pkt. 1 oraz w  ustępie 
ostatn im  pkt. 2 niniejszego artyku łu .

W  w y ją tk o w y ch  p r z y p a d k a c h  m oże w łaśc iw a  w ład za  naczelna za  
zgodą  M inistra S karbu zaliczyć do w ysług i em ery talnej czas  służby, pełnio
nej p rzed  p rz e rw ą  (art. 10 ust. 1 u staw y) w  w iększym  w ym iarze , aniżeli 
ustalono w  ustępie poprzednim .

P rz y  przechodzeniu funkcjonarjuszów  państw ow ych  z jednego działu 
s łu żb y  do drugiego za p rz e rw y  w  rozum ieniu ustępów  poprzednich  i art. 10 
ust. 1 u s taw y  uw aża się jedynie p rze rw y , p rzek racza jące  dni 30.

5) Funkcjonariuszom  poczt ruchom ych (urzędnikom  am bulansow ym  
i niższym  funkcjonariuszom  pocztow ym  jeżdżącym  w  am bulansach) po u p ły 
w ie 10 lat s łużby  w  tym  ch arak te rze  zalicza się do w y sług i em ery talnej 
k ażd y  dalszy  rok  takiej s łużby  za 14 m iesięcy.

6. W ojskow ym  zaw odow ym  czas, p rzeb y ty  w  służbie K orpusu 
■Ochrony P ogranicza, zalicza się do w ysług i em ery talnej w  stosunku 16 m ie
s ię c y  za 12 m iesięcy.

W ojskow i zaw odow i w  czasie służby  w  K orpusie O chrony  P o g ran i
c z a  oprócz  upraw nień  em ery ta lnych  z ty tu łu  mniejszej u s taw y  ko rzy sta ją  
z upraw nień, p rzysługu jących  oficerom  i szeregow ym  S traży  G ranicznej 
w  m yśl a rt. 49 rozporządzenia  P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dnia 22 m arca  
1928 r. o S tra ż y  G ranicznej.

A rt. 38. Do w ysług i em erytalnej nie w licza się:
a) czasu służby, spędzonego p rzed  ukończeniem  18 la t życia , w y ją tek  

s tan o w i służba w ojskow a na obszarze  operacy jnym ;
b) czasu urlopu bez uposażenia, z w yją tk iem  urlopu, o trzym anego 

na czas p iastow ania m andatu  poselskiego lub senatorskiego, o raz  czasu  
urlopu bez uposażenia, udzielonego nauczycielow i dla p ra c y  w  szkolnictw ie 
P ryw atnem  lub w  instsńucji społecznej, zajm ującej się szerzeniem  ośw ia ty  
Pozaszkolnej; nauczyciel ten  wanien za czas tego urlopu opłacić w kładk i 
em ery talne, przew idziane w  art. 7 niniejszej u staw y ;

c) czasu zaw ieszenia w  służbie, niepoliczalnego do czasu służby 
czynnej, w  m yśl odnośnych p rzepisów ;

d) czasu służby, odliczonego orzeczeniem  dyscyplinarnem  w  m yśl 
odnośnych  przepisów .

A rt. 39. W  razie przyznan ia  em ery tu ry  z doliczeniem  lat w sku tek  
n ieszczęśliw ego wwpadku (art. 9 punkt 2) p rzysługuje  izbie skarbowej* 
w  k tórej okręgu em ery t o trzym uje swre zaopatrzen ie, w zględnie k tó ra  to
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zaopatrzen ie  w y p łaca , lub też  innej w ład zy  w ypłacającej zaopatrzen ie  em e
ry ta lne  —  p raw o  zarządzen ia  p rzy  analogicznem  zastosow aniu  postępo
w an ia  przew idzianego  w  art. 31 u staw y  trzyk ro tnego  badania em eryta. 
w  ciągu la t dziew ięciu, w  okresach  trzechletn ich  od dnia przeniesien ia w  stan  
spoczynku, p rzez  kom isję lekarską  w  celu stw ierdzenia , c zy  trw a ła  n ie
zdolność do p racy  zarobkow ej nadal istnieje. W  p rzypadku  stw ierdzen ia  
odzyskania  w  części zdolności do p ra c y  zarobkow ej, m a dana izba sk a r
bow a w zględnie w ład za  w yp łaca jąca , postaw ić  w ład zy , upraw nionej do 
p rzenoszen ia  w  stan  spoczynku funkcjonarjuszów  państw ow ych , w niosek
0 odliczanie częściow e lub całkow ite  p rzyznanych  dodatkow o la t do w y 
sługi em ery talnej z art. 12 niniejszej ustaw y.

W  razie stw ierdzen ia  p rzez  kom isję lekarską  zupełnej zdolności do 
służby, na leży  em ery ta  pow ołać do służby  czynnej w  tym  sam ym  lub innym  
dziale zarządu  p aństw ow ego  na stanow isko nie niższe od poprzednio zajm o
w anego . W  p rzypadku  odm ow y ze stro n 37' em ery ta , należy  cofnąć przyznane 
mu zaopatrzen ie  em erytalne.

A rt. 40. O prócz p rzypadków , w ym ienionych w  art. 23 niniejszej 
ustaw y , p raw o  do pobierania uposażenia em ery talnego  gaśnie, g d y  em ery t, 
k tó ry  nie ukończył 50 la t życia, pow ołany  w  ciągu 6 lat po przeniesieniu, 
w  stan  spoczynku w  m yśl punktu a) art. 28 i punktów  a), b) i c) a rt. 29, 
odm ów i p rzy jęc ia  ofiarow anej mu ponow nie posad y  państw ow ej rów nej lub 
w y ższe j g rupy  uposażenia, p rzyczem  m ają zastosow anie odnośne postano
w ienia u staw  o państw ow ej służbie cyw ilnej.

A rt. 41. Do em ery tow anych  funkcjonarjuszów  państw ow ych , pow o
łanych  do s łużby  w ojskow ej na skutek m obilizacji lub częściow ego uzupeł
nienia w ojska  do stopy  w ojennej, m ają analogiczne zastosow ania  postano
w ienia ust. 3 art. 13 u s taw y  o uposażeniu funkcjonarjuszów  państw ow ych.
1 w ojska  z dnia 9 październ ika 1923 r. (Dz. U .R  P  Nr. 116, poz. 924).

P ostanow ien ie  pow yższe nie do tyczy  em ery tow anych  pracow ników  
kolejow ych, w zględnie pracow ników  poczt, radiotelegrafów , te legrafów  i te 
lefonów , pow ołanych  do służby  w ojskow ej kolejow ej, w zględnie w  pocztach , 
rad io telegrafach  i telefonach, na podstaw ie u staw  z dnia 27 m arca  1920 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 27, poz. 160) i 18 grudnia 1920 r. (Dz. U. R, P . z 1921 r. 
Nr. 7, poz. 36).

Art. 42. E m ery to w an y  funkcjonariusz p ań stw o w y  psychicznie ch o ry , 
nie m ający  prócz em ery tu ry  innych ź ródeł u trzym ania, m oże b y ć  na  w nio
sek odnośnego opiekuna, za  zgodą M inistra Skarbu, um ieszczony i leczony 
na koszt S karbu  P a ń s tw a  w  zak ładzie  dla um ysłow o chorych, przyczem  
przez  c a ły  czas p rzebyw an ia  w  takim  zakładzie  w strzy m u je  się w y p ła tę  
uposażenia em erytalnego.

Żonie i dzieciom  takiego em ery ta  przysługu je  za  czas jego pobytu  
w  takim  zakładzie  p raw o  do zaopatrzen ia  w dow iego, w zględnie sierocego, 
obliczonego w ed ług  ust. 1 a rt. 61, w zględnie 62 niniejszej ustaw y.

A rt. 43. E m ery tow ani funkcjonariusze państw ow i m ają p raw o  do ko
rzy stan ia  z ulg w  razie  kuracji w  państw ow ych  zak ładach  leczniczych 
i uzdrow iskach  narów ni z funkcjonariuszam i w  służbie czynnej.

P o n ad to  w ład n a  będzie R ada M inistrów  p rzy zn ać  em erytow anym , 
funkcjonariuszom  państw ow ym  p raw o  do k o rzystan ia  z ulg, p rzy zn aw an y ch
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"funkcjonariuszom państw ow ym  w  zakresie  pom ocy lekarskiej, p rze jazdach  
P aństw ow em i środkam i kom unikacyjnem i i t. p.

A rt. 44. Funkcjonariusz państw ow y , k tó ry  nie naby ł p raw a  do em e
ry tu ry , a opuszcza służbę z pow odu trw ałe j niezdolności do pełnienia obo
w iązków  służbow ych, naby te j w sku tek  choroby  lub kalec tw a bez w łasnej 
w iny, w zględnie zostan ie  zw olniony ze służby  z powmdu zm ian organizacji 
w ła d z  i u rzęd ó w ^ o rrzy m u je  jednorazow ą odpraw ę w  w ysokości t rz y 
m iesięcznego ostatnio pobieranego uposażenia w  służbie czynnej.

R o z d z i a ł  III.

P o s t a n o w i e n i a ,  d o t y c z ą c e  w y ł ą c z n i e  z a w o d o w y c h
w o j s k  o w y  c h.

Art. Art. 45—59 opuszczono.

T Y T U Ł  III.

Zaopatrzenie rodzin, pozostałych po funkcjonariuszach państwowych i po zawodowych
wojskowych.

Art. 60. P ra w o  do pensji w dow iej, tudzież  do pensji sierocej, jest 
p raw em  pochodnem , zależnem  od nabycia p raw  em ery ta lnych  p rzez m ęża, 
w zględnie  ojca.

P ensję  w dow ią oblicza się w ed ług  w ym iaru  dla sam otnych.
W  razie  śm ierci funkcjonariusza państw ow ego  lub zaw odow ego  w o j

skow ego  w  wrarunkach, określonych w  punktach 1 i 2 a rt. 9 pozostałe  po 
nich wTd ow y  i s ie ro ty  nabyw ają rów nież p raw o do pensji w dow iej, w zględnie 
sierocej.

A rt. 61. P ensja  w dow ia w ynosi 50% (pięćdziesiąt procent) kw oty  
uposażenia em ery talnego , k tó re  zm arły  m ąż pobierał, w zględnie tego, do 
k tó rego  wr chwili śm ierci m iałby  praw o.

P ensja  w dow ia po funkcjonariuszu państw ow ym , w zględnie zaw odo
w y m  wmjskowym, poległym  lub zm arłym  w sku tek  działań  w ojennych, w y 
nosi 50% (pięćdziesiąt procent) pełnego uposażenia w  stanie czynnym  zm ar
łego m ęża, służącego za podstaw ę w ym iaru  uposażenia em ery talnego  w  m yśl 
■art. 17 i 18 niniejszej ustaw y.

W dow ie i sierotom  po funkcjonariuszu państw ow ym  lub zawmdowym 
w ojskow ym , zm arłym  z przyczyn , w ym ienionych  w  a rt. 9 punkt 2 lit. a) do
c) niniejszej ustaw y , dolicza się p rzy  w y m iarze  pensji w dow iej i sierocej 
10 la t do w ysług i em ery talnej zm arłego  m ęża w zględnie ojca w  granicach 
a rt. 19 ustaw y.

P ostanow ien ie  ustępu drugiego art. 12 niniejszej u staw y  m a analogiczne 
zastosow anie  do pensji w dow iej i sierocej.

A rt. 62. P ra w o  do pensji sierocej n ab y w a  się po ojcu. Pensja ta  
w y n o si:

a) dla każdego dziecka, jeżeli w dow a żyje i w  chwili śm ierci funkcjo
n a riu sza  państw ow ego, w zględnie zaw odow ego w ojskow ego, m iała p raw e 
d o  pensji w dow iej — jedną czum rtą  część pensji w dow iej;



b) dla każdego dziecka, jeżeli w d o w a nie żyje, lub też w  chw ili śm ierci 
m ęża nie m iała p raw a  do pensji w dow iej, albo też  później to p raw o  u trac iła  —  
po łow ę pensji w dow jej;

c) dla jedynej s ie ro ty  bez ojca i m atki lub dla jedynej siero ty  t e z  ojca, 
w  raz ie  n iepobieram a p rzez m atkę pensji w dow iej — 2/3 pensji w dow iej.

Jeżeli w d o w a nie pob iera  pensji w dow iej z pow odu pobierania em ery 
tu ry  za  w łasn a  służbę państw ow ą, sierotom  służy p raw o do pensji w ed łu g  
postanow ień  punktu a) artyku łu  niniejszego.

A rt. 63. P ra w o  do pensji sierocej m oże być  rów nież n ab y te  po m atce.
Jeżeli siero ta  n ab y ła  p raw o  do pensji po ojcu i po m atce, w y p łaca  się 

sierocie pensję w yższą .
S iero ta  n ab y w a  p raw o  do pensji po m atce za życia  ojca w  razie  jego* 

niezdolności do p racy  i niem ożności zapew nienia jej utrzym ania.
P en sja  sieroca po m atce w ynosi 1/4 uposażenia em ery talnego  m atki.
A rt. 64. Ł ączna kw ota  pensyj sierocych  bez w zględu na ilość dzieci 

nie m oże sam a, ani łącznie z pensją w dow ią  p rzek raczać  w ysokości uposa
żenia em ery talnego , k tó re  zm arły  funkcjonariusz p ań stw ow y , w zg lędn ie  
zaw odow y  w ojskow y, fak tyczn ie  pobierał, lub do k tórego  m iałby  p raw o  
w  chwili śm ierci.

W  razie  jeżeli sum a pensyj s ierocych  sierot, k tó ry ch  m atka  żyje, i sie
ro t bez m atki łącznie z pensją w dow ią  p rzek racza  w ysokość  uposażenia 
em ery talnego , k tó re  zm arły  funkcjonariusz państw ow y , w zględnie zaw o 
d o w y  w ojskow y, pobierał, lub do k tórego  m iał p raw o w  chwili śm ierci —  
należy zm niejszyć proporcjonalnie pensje sieroce.

A rt. 65. G dy m ianow anie lub aw ans zm arłego  zaw odow ego w ojsko
w ego  na w y ższy  stopień nastąp iło  po jego śm ierci, pozostałe  po nim osoby, 
upraw nione do zaopatrzen ia , o trzym ują pensję, odpow iadającą nadanem u 
w yższem u stopniow i zm arłego.

A rt. 66. P ostanow ien ia  art. 27, 33 i 34 m ają analogiczne zastosow anie 
do w d ó w  i sieró t po funkcjonariuszach państw ow ych, a postanow ienia a r t .  
46 do w d ó w  i sierót po zaw odow ych  w ojskow ych.

A rt. 67. Żony i dzieci funkcjonarjuszów  państw ow ych, pow ołanych  dc 
służby  w ojskow ej na skutek  mobilizacji, jako też  zaw odow ych w ojskow ych , 
k tó rzy  zaginęli na teren ie  działań  w ojennych, o trzym ują od dnia 1 m ie
siąca, następującego  po w strzj^m aniu uposażenia w  m yśl a rt. 14 u s taw y  
o uposażeniu funkcjonarjuszów  państw ow ych i w ojska z dnia 9 października 
1923 rJ (Dz. U. R. P . Nr. 116, poz. 924), tym czasow e zaopatrzen ie  em ery ta ln e  
w  w ysokości należnego im ew entualnie stałego zaopatrzen ia  w ed ług  zasad 
ust. 1 art. 61, w zględnie 62 niniejszej ustaw y.

G dy na podstaw ie to w arzy szący ch  zaginieniu okoliczności istnieje 
uzasadnione podejrzenie, że zachodzi w y p ad ek  dezercji, postanow ienia ni
niejszego a rty k u łu  nie maja. zastosow ania  do czasu stw ierdzenia , że w 3--padek‘ 
dezercji nie zachodzi.

A rt. 68. W  razie odnalezienia się zaginionego potrąca  się p rzy  w y 
płacie zaległego uposażenia kw otę , W3rp łaconą jego żonie i dzieciom  ty tu łem  
tym czasow ego  zaopatrzen ia .

W  razie  nieoduaiezienia się zaginionego w  ciągu dw óch i pół la t, 
licząc od końca roku kalendarzow ego, w  k tó ry m  podpisano prelim inarja 
pokojow e, żona w zględnie dzieci, pow inny przed końcem  t e g ) term inu
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przed łożyć orzeczenie sądow e, uznające zaginionego za zm arłego, w zględnie 
orzeczenie sądow e, że dow ód śm ierci należy uw ażać za ustalony, w  p rze 
ciw nym  bow iem  w ypadku tym czasow e zaopatrzen ia  zostają  w strzym ane. 
O rzeczenie to służy  za podstaw ę p rzy  rozpatryw aniu  przyznan ia  stałego 
zaopatrzen ia.

A rt. 69. W dow a nie m a p raw a do pensji:
a) jeżeli m ałżeństw o  zostało  zaw arte  p rzez em ery ta ;
b) jeżeli w spólność m ałżeńska zosta ła  sądow nie rozdzielona bez obo

w iązku m ęża do u trzym ania  żony.
Dzieci, pozostałe  z m ałżeństw a, zaw artego  p rzez em ery ta , nie m ają 

p raw a  do pensji sierocej.
A rt. 70. P ra w o  do o trzym yw an ia  pensji w dow iej i sierocej rozpoczyna 

się z p ierw szym  dniem  m iesiąca, następującego po tym  m iesiącu, za k tó ry  
zm arły  funkcjonariusz państw ow y, w zględnie zaw odow y w ojskow y  (em e
ry t), pobra ł ostatnio należne mu uposażenie w  służbie czynnej (uposażenie 
em erytalne). Dla sierot, k tóre  p rzy sz ły  na św ia t po tym  term inie, p raw o do 
pensji rozpoczyna się od p ierw szego  dnia m iesiąca po urodzeniu.

Jeżeli żądanie przyznan ia  pensji w dow iej lub sierocej nie zosta ło  
zgłoszone w  ciągu jednego roku od dnia śm ierci m ęża, w zględnie ojca lub 
m atki, należy p rzyznać  pensję w dow ią  lub sierocą od p ierw szego  dnia 'mie
siąca po dniu zgłoszenia.

W łaścia w ład za  naczelna w  porozum ieniu z M inistrem  S karbu m oże 
p rzyznać  pensję w dow ią i sierocą od term inu, ustalonego w  ustępie 1 ni
niejszego artyku łu , jeżeli osoby upraw nione w ykażą , iż zasz ły  w ażne oko
liczności, k tó re  uniem ożliw iły im w cześniejsze zgłoszenie żądania o zaopa
trzenie.

P ensje  w dow ie i sieroce w ym ierzone i p rzyznane, a niepodjęte w  ciągu 
pięciu lat, liczonych od chwili p łatności danego zaopatrzen ia , p rzepadają  na 
rzecz  Skarbu P ań stw a . W łaśc iw a  w ład za  naczelna w  porozum ieniu z M i
n istrem  Skarbu, w  przypadkach , zasługujących na uw zględnienie, m oże 
czynić w yją tk i od pow yższej zasady.

A rt. 71. P ensje  w dow ie i sieroce p łatne są m iesięcznie zgóry.
• A rt. 72. P ra w o  do pensji w dow iej, w zględnie sierocej, gaśnie:

a) w  razie śm ierci w dow y  lub sieroty  — z końcem  tego m iesiąca, 
w  k tó ry m  śm ierć nastąp iła ;

b) w  razie ukończenia przez sierotę 18 roku życia, lub też w cześn iej
szego zaw arc ia  zw iązku m ałżeńskiego;

c) gdy w dow a, w zględnie sierota, zosta ła  praw om ocnie skazana za 
czyn karygodny , a skazanie pociąga za sobą u tra tę  p raw a  do zaopatrzen ia  
w dow iego, w zględnie sierocego.

Sierotom , odbyw ającym  studja w  zak ładach  naukow ych, przyznaje  
się pensję sierocą z pow yższem i zastrzeżeniam i na każdy  rok  szkolny aż  do 
ukończenia studjów , nie dłużej jednak, niż do ukończenia 24 roku życia.

W  w yją tkow ych , na szczególne uw zględnienie zasługujących, w y p ad 
kach m oże w łaśc iw a w ład za  naczelna w  porozum ieniu z M inistrem  Skarbu 
zezw olić na dalsze pobieranie, w zględnie p rzy  niezdolności do p racy  na p rz y 
znanie pensji sierocej także po ukończeniu 18, w zlędnie 24 roku życia.

A rt. 73. P ra w o  do pobierania pensji w dow iej lub sierocej nie p rzy- 
* sługuje:
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a) na czas  p rzeb y w an ia  p rzez ok res d łuższy  niż pół roku poza g ra 
nicam i P ań stw a , w zględnie W olnego M iasta G dańska, bez zezw olenia 
w łaśc iw ej w ład zy  naczelnej, udzielonego w  porozum ieniu z M inistrem  
S k a rb u ;

b) w  razie u tra ty  o b y w ate ls tw a  polskiego, z w yją tk iem  rów noczesnego 
p rzy jęc ia  o b y w ate ls tw a  gdańskiego;

c) n a  czas pobieran ia zaopa trzen ia  z ty tu łu  śm ierci m ęża (ojca) na 
zasadzie  innych ustaw , o ile św iadczen ia  te  p łyną  ze S karbu  P a ń s tw a ; po
stanow ienie to  nie m a zasto sow an ia  do w dów  po w e te ran ach  pow stań  n a 
rodow ych, k tó re  o trzym ują zaopatrzen ie  na  m ocy ustaw y  z dnia 23 m arca  
1922 r. (Dz. U. P . P . Nr. 26, poz. 212);

d) na  czas zajm ow ania p rzez  siero tę  jakiegokolw iek stanow iska w  służ
bie państw ow ej lub sam orządow ej, do k tórego  p rzy w iązan e  jest sta łe  upo
sażenie;

e) na  czas uw zględnienia s ie ro ty  p rz y  w ym iarze  uposażenia funkcjo
nariu sza  państw ow ego , w zględnie zaw odow ego w ojskow ego (ojczym a, m atki, 
m aco ch y );

f) w  razie  w stąp ien ia  do klasztoru .
W  przypadkach , p rzew idzianych  w  niniejszym  artykule , w y p łaca  się 

Zaopatrzenie em ery ta lne  od dnia p ierw szego  m iesiąca, następującego po 
usunięciu p rzyczyn , w ym ienionych w  tym  artyku le , nie w cześniej jednak niż 
od dnia p ierw szego  m iesiąca, następującego po zgłoszeniu się o zaopatrzen ie.

A rt. 74. W d o w a po funkcjonariuszu państw ow ym , w zględnie  zaw o 
dow ym  w ojskow ym , k tó ra  w esz ła  ponow nie w  zw iązek  m ałżeński, o trzym uje 
n a  p rośbę  albo jednorazow ą odpraw ę w zam ian  za pobieraną pensję w dow ią, 
albo  zachow uje p raw o do pensji w dow iej na  w ypadek  ponow nego ow do
w ienia.

Z głoszenie o odp raw ę w inno nastąpić w  ciągu trzech  m iesięcy od dnia 
z aw arc ia  ponow nego m ałżeństw a.

O dpraw a w ynosi dla w dów  w  w ieku do 45 la t życia  dw uletnią, po 
w y że j zaś tego w ieku jednoroczną kw otę  pensji w dow iej.

W dow a, k tó ra  w y sz ła  zam ąż za  oby w ate la  p ań stw a  obcego, o trz y 
m uje odpraw ę ty lko w tenczas, jeżeli u staw odaw stw o  państw a, k tórego  jej 
m ąż jest obyw atelem , udziela w dow om  odpraw y, jeżeli w ychodzą zam ąż 
za  oby w ate la  P a ń s tw a  Polskiego.

A rt. 75. W dow a po funkcjonarjuszu państw ow ym , w zględnie zaw o 
dow ym  w ojskow ym , k tó ra  z ty tu łu  zajm ow ania stanow iska  w służbie pań
stw ow ej n ab y ła  w łasne- p ra w a  em erytalne, m oże o trzym ać ty lko  jedno za 
opatrzen ie  w ed ług  sw ego w yboru .

A rt. 76. W d o w a po funkcjonarjuszu państw ow ym , w zględnie zaw o 
dow ym  w ojskow ym , k tó ry  zm arł w  czynnej służbie przed  uzyskaniem  
p ra w a  do em ery tu ry , o trzym uje jednorazow ą odpraw ę w  w ysokości po łow y 
k w o ty  rocznego uposażenia, służącego za  podstaw ę w ym iaru  uposażenia 
em ery ta lnego  zm arłego.

W tej sam ej w ysokości o trzym ują odpraw ę siero ty  bez ojca i m atki 
w  w ieku poniżej 18 roku życia  po ojcu, w zględnie  po m atce, o ile ci nie 
nabyli p ra w a  do em ery tu ry , z tern ograniczeniem , że rów nocześnie m ożna 
o trzym ać ty lko  jedną odpraw ę.
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T aką sam ą odpraw ę należy  p rzyznać  sierotom  bez ojca i m atki w  p rz y 
p adku , określonym  w  ustępie p rzedostatn im  art. 72, p rzyczem  postanow ie
n ie  ostatn iego ustępu a rt. 72 niniejszej u staw y  ma rów nież zastosow anie.

S ierotom  w y p łaca  się odpraw ę niepodzielnie.
Sierotom , pochodzącym  z różnych  m ałżeństw  tego sam ego funkcjo

nariusza, w zględnie zaw odow ego w ojskow ego, w y p łaca  się odpraw ę tylko 
w ted y , jeżeli pozosta ła  po nim w dow a nie k o rzy sta ła  z tego p raw a, albo 
z p raw a  tego z rezygnow ała  na rzecz sierot.

A rt. 77. W d o w y  lub siero ty  po funkcjonariuszach p aństw ow ych  lub za 
w o d o w y ch  w ojskow ych zm arłych  w  służbie czynnej, m ają p raw o do zw ro tu  
k o sz tów  jednorazow ego przesiedlenia się z m iejsca do tychczasow ego za 
m ieszkania, do p rzyszłego  m iejsca zam ieszkania, k tó re  obiorą w  kraju lub 
na obszarze w . m. G dańska, w ed ług  przepisów , norm ujących sp raw ę n a 
leżności za przeniesienia z urzędu w  służbie czynnej. N atom iast do w dów , 
sierot po funkcjonariuszach państw ow ych  lub zaw odow ych  w ojskow ych, k tó 
rz y  zm arli w  ciągu roku po przeniesieniu w  stan  spoczynku, a p rzed  doko
naniem  przesiedlenia, p rzew idzianego  w  art. 21 ustaw y , znajduje zasto so 
w anie ustęp 1 tegoż a rt. 21 ustaw y. P o za  tern do w dów  i sieró t m ają  analo
giczne zastosow anie ust. 2 i 3 art. 21.

A rt. 78. W  razie śm ierci funkcjonariusza lub w ojskow ego zaw odow ego 
•w stanie spoczynku, należy  się w dow ie, k tó ra  pozostaw ała  z nim w e w spó l
ności m ałżeńskiej, n iezależnie od zaopatrzen ia, w zględnie o d p raw y  (art. GO, 
w zględnie 76), pośm iertne w  w ysokości trzym iesięcznego  uposażenia, pobie
ran eg o  ostatnio p rzez zm arłego.

P o d  tem i sam em i w arunkam i w  tej sam ej w ysokości należy  się po
śm iertne  w  razie śm ierci funkcjonariuszki w  stanie spoczynku w dow cow i

W  braku  w d o w y  (w dow ca) upraw nionej (ego) do pośm iertnego na .eży  
się  pośm iertne w  tej sam ej w ysokości niepodzielnie dzieciom  ślubnym , up ra
w nionym  i pasierbom  zm arłego, o ile zm arły  je u trzy m y w ał. W  braku  w yżej 
w ym ien ionych  członków  rodziny  m ożna zw rócić udow odnione kosz ty  lecze
nia i pogrzebu do w ysokości pośm iertnego innym  k rew n y m  lub osobom  po
stronnym , jeżeli zm arły  nie pozostaw ił m ajątku ruchom ego lub nieruchom ego, 
w y sta rcza jąceg o  na pokrycie tych  kosztów .

A rt. 79. P ostanow ien ia  a rt. 36 m ają analogiczne zastosow anie do w dów  
i siero t po funkcjonariuszach państw ow ych , w zględnie zaw odow yćh  w ojsko
w y ch  z tą  różnicą, że w dow a i s iero ty  o trzym ują w  każdym  razie po w sta łą  
różnicę za czas, nieobjęty  obliczeniem  <z pow odu w adliw ego lub n iepraw dzi
w ego w pisu do w ykazu  stanu służby  zm arłego  m ęża, w zględnie ojca.

A rt. 80. W dow om  po funkcjonariuszach państw ow ych , w zględnie za 
w odo w y ch  w ojskow ych  w yznan ia  m ahom etańskiego, jeżeli pozostało  ich 
dw ie lub w ięcej po jednej i tej sam ej osobie, p rzyznaje  się do rów nego po
działu pensję w dow ią  w ed ług  norm , p rzypada jących  na jedną w dow ę.

S ie ro ty  po takich funkcjonariuszach państw ow ych , w zględnie zaw o 
dow ych  w ojskow ych, zrodzone z p raw n y ch  żon, uw aża się za ró w n o 
upraw nione pod w zględem  zaopatrzen ia  em ery talnego  i w yzn acza  się im 
pensje  sieroce w ed ług  norm  niniejszej u staw y  do rów nego podziału.

P ostanow ien ia  art. 64 m ają analogiczne zastosow anie  do p rzypadków , 
o k tó ry ch  m ow a w  niniejszym  artykule.
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Przepisy przejściowe.

R o z d z i a ł ! .
P o s t a n o w i e n i a  w s p ó l n e .

Art. 81. Funkcjonariuszom , k tó rzy  p rzed  w stąpieniem  do służby  p ań 
stw ow ej polskiej, o raz zaw odow ym  w ojskow ym , k tó rzy  p rzed  w stąp ien iem  
do w ojska  p o l s k i e g o ,  pozostaw ali na służbie jednego z by ły ch  pań stw  z a 
borczych,-jako te ż  w  służbie by łego  W ydziału  K rajow ego G alicyjskiego, lub 
też  k tó rzy  byli nauczycielam i publicznych szkół ludow ych lub w y d z ia ło w y ch  
i p rzechodzą w  stan  spoczynku ze służby  państw ow ej polskiej, w zględnie ze 
służby w w ojsku pólskiem — w licza się do w y sług i em erytalnej pełną ilość 
la t s łużby  w  b. państw ie zaborczem , podlegającą zaliczeniu w ed łu g  u staw  
em ery ta lnych  odnośnego p ań stw a  zaborczego, a w zględnie w ed ług  ustaw  
k rajow ych galicyjskich, z zastrzeżen iem , że sposób za liczan ia 'czasu  tego do; 
w ysług i em ery talnej nie m oże być  korzystn iejszy , aniżeli w służbie p ań stw o 
w ej do lsk ie j,'w zg lędn ie  w  w ojsku polskiem , na m ocy niniejszej ustaw y, tu 
dzież la ta  służby  państw ow ej polskiej. C zas p iastow ania m andatu  poselskiego^ 
lub senatorsk iego  p rzed  w ejściem  w  życie niniejszej u staw y  zalicza się przy  
tern do em ery tu ry .

; Funkcjonariuszom  p aństw ow ym  i zaw odow ym  w ojskow ym , k tó rz y  
służyli czynnie w  czasie trw an ia  m ocy obow iązującej ustaw  z dnia 28 lipca 
1921 r. (Dz. U. R. P . Nr. 70, poz. 466) i z dnia 5 sierpnia 1922 r. (Dz. U. R. P , 
Nr, 68, póz,'. 616), a k tó rz y . prZed w stąpieniem  do służby  p aństw ow e;, 
w zględnie  w ojskow ej, pełnili służbę sam orządow ą w  P ań stw ie  Polskiem , 
zaliezalną do w ysługi, em erytalnej w  m yśl punktu d) a rt. 15 u staw y  z dnia 
28 lipca 1921 T. (Dz. U. R. P. Nr. 70, poz. 466), w zględnie punktu a) art. 12 
u staw y  z dnia 5 sierpnia 1922 r. (Dz. U. R. P . Nr. 68, poz. 616), zalicza się 
do w ysług i em ery talnej czas tej s łużby  sam orządow ej pod w arunkam i, o k re -  
ślonemi w  w ym ienionych ustaw ach.

Z aw o d o w i w ojskow i, k tó rzy  z pow odu przekroczonego w ieku p rze 
chodzą w  stan  spoczynku, nabyw ają  p raw o do zaopatrzen ia  em erytalnego 
rów nież i w  przypadku, gdy ilość la t służby  cyw ilno - państw ow ej o raz  w o j
skow ej w ynosi co najm niej.10 lat, obliczonych w ed ług  czasu kalendarzow ego

Do czasokresu  podanego w  3 ustępie, zalicza się tylko taką  służbę cy 
wilno - państw ow ą w  b. państw ach  zaborczych, k tóra u p raw nia ła  do em e
ry tu ry  i b y ła  spełn iana n ieprzerw anie  i bezpośrednio p rzed  p rzew ro tem  po
litycznym  w  b. państw ie zaborczem .

K ońcow e d a ty  służby  w  b. państw ach  zaborczych  ustali rozporządzenie  
R ad y  M inistrów .

M inister W yznań  Religijnych i O św iecenia Publicznego zaliczy dc 
w ysług i em ery talnej lata udow odnionej p racy  nauczycielskiej tym  byłym  
zaw odow ym  nauczycielom  polskich szkół p ryw atnych  w b. zaborze  ro sy j
skim, k tó rzy , posiadając odpow iednie kw alifikacje, w stąpili do służby  p ań 
stw ow ej polskiej w  zaw odzie nauczycielskim  i pozostają na służbie w  dniu: 
1 październ ika 1923 r. i ze służby tej p rzechodzą w  stan  spoczynku, a to  pod 
w arunkiem , iż w ciągu pół roku, licząc od dnia ogłoszenia niniejszej ustaw y, 
p rzed łożą  M inistrow i W y zn ań  Religijnych i O św iecenia Publicznego w y s ta i-

T Y T U Ł .  IV.
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czające dow ody sw ej p racy  nauczycielskiej ,w w ym iarze  co najmniej 14 
godzin tygodniow o.

Art. 82. E m ery tow ani funkcjonariusze państw ow i i em ery tow ani w oj
skow i b. państw  zaborczych, przeniesieni w  sta ły  stan spoczynku, tudzież 
em ery tow ani nauczyciele publicznych szkól pow szechnych  i w ydzia łow ych , 
jeżeli są obyw atelam i polskimi w  m yśl art. 2 u staw y  z dnia 20 stycznia  1920 r.
0 obyw ate lstw ie  P ań s tw a  Polskiego (Dz. U. R. P . Nr. 7, poz. 44), jak rów nież 
jeżeli uznani zostali w  m yśl art. 3 tejże u staw y  za obyw ateli P ań stw a  
Polskiego — o trzym ują uposażenie em ery talne do w ysokości 75% tego 
uposażenia, k tó re  należałoby  się im w ed ług  norm  aft. 19 od p odstaw y  wy-' 
m iaru, określonej w  art. 17 niniejszej u s taw y  w ed ług  p ierw szego  szczebla 
danej grupy, z zastrzeżeniem , że sposób zaliczania do w ysługi em erytalnej 
czasu służby w  b. państw ach  zaborczych  nie m oże być korzystn iejszy , aniżeli 
w  służbie państw ow ej polskiej, w zględnie w  w ojsku polskiem , na m ocy 
niniejszej ustaw y.

P a d a  M inistrów  będzie w ładna  na w niosek M inistra Skarou pod
w y ższy ć  zaopatrzen ie  em ery talne do pełnego w ym iaru  w edle norm  aft. 
19 od p odstaw y  w ym iaru, określonej w  art. 17 niniejszej ustaw y , tak  pew nym  
kategorjom  em ery tów , jako też  poszczególnym  osobom, k tó re  pełniąc służbę 
w  b. państw ach  zaborczych, zasłu ży ły  się dla Narodu i P ań s tw a  Polskiego. 
W ysokość  jednak zaopatrzen ia  em ery talnego  nie może p rzek raczać  p ro 
centow o tych  norm  uposażenia, do k tó rych  m iały  p raw o w spom niane osoby 
w edle odnośnych ustaw  b. państw  zaborczych.

S p raw ę podporządkow ania  tych  em ery tów  przepisem  dyscyp linar
nym , obow iązującym  funkcjonarjuszów  państw ow ych , ureguluje ro zp o rzą 
dzenie P a d y  M inistrów, k tó re  ustanow i k a ry  dyscyplinarne i tok postępo
w ania.

K ary te  m ogą być  rów nież stosow ane w  postępow aniu  dyscyplinar- 
nem  za czyny , popełnione w  czasach rząd ó w  zaborczych, a zw rócone p rz e 
ciw  in teresom  N arodu Polskiego.

A rt. 83. Z aszeregow anie em ery tów  do poszczególnych grup nastąpi ną 
zasadzie rozporządzenia  P a d y  M inistrów .

A rt. 84. Funkcjonariusze państw ow i i zaw odow i w ojskow i, jako też 
pobierający  w  dniu 1 października 1923 r. zaopatrzen ie  em ery talne ze Skarbu 
P ań s tw a  em eryci (w dow y i siero ty), k tó rzy  byli członkam i kas em ery talnych  
lub innych kas zaopatrzenia, albo opłacali składki em ery talne do kas b. 
pań stw  zaborczych jeśli udow odnią, że p raw , z tego ty tu łu  im p rzysługu ją
cych, nie zrealizow ali w  b. państw ach  zaborczych, będą mogli ko rzy stać  
z upraw nień, w ynikających  z niniejszej ustaw y, jedynie pod w arunkiem  po
przedniego ustąpienia na rzecz S karbu P ań s tw a  w szelkich praw , p rzy s łu 
gujących im z ty tu łu  uczestn ictw a w  tych kasach, w zględnie opłacania sk ła 
dek em erytalnych .

Funkcjonariuszom  państw ow ym  i zaw odow ym  w ojskow ym  (w dow om
1 sierotom ), k tó rzy  w  całości lub w  części zrealizow ali sw e p raw a do po
w y ższy ch  kas i przeszli do służby państw ow ej polskiej, dolicza się do w y 
sługi em ery talnej czas służby, za k tó ry  podjęli składki, pod w arunkiem  w p ła 
cenia do Skarbu P ań s tw a  kw ot, pobranych  z tych  źródeł, w ed le  kursu, 
k tó ry  ustali rozporządzenie  P rezy d en ta  R zeczypospolitej. W  przeciw nym  
razie la ta  służby za okres podniesionych sk ładek  będą m ogły  być doliczone
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do w ysług i em ery talnej jedynie jako p raca  zaw odow a (art. 97, w zględnie 
1 0 1 ).

P ostanow ien ia  ustępu 1 niniejszego artyku łu  m ają analogiczne zasto 
sow anie  do w dów  i sierót po tych  funkcjonariuszach i w ojskow ych  zaw odo
w ych  b. państw  zaborczych , k tó rzy  podnieśli sw cje  osobiste składki em e
ry talne, lecz pozostaw ili sk ładki na rachunek żon i dzieci.

A rt. 85. P rz e rw y  w  służbie (art. 10), zasz łe  p rzed  w ejściem  w  życie 
niniejszej u staw y  — nie sto ją na przeszkodzie  zaliczeniu poprzedniego czasu 
służby. P ostanow ien ie  to nie narusza  jednak przepisów  b. państw  zabor
czych  o zaliczalności la t do w ysług i em ery talnej z w yją tk iem  przypadków , 
do tyczących  zw olnienia ze służby  z p rzy czy n y  n a tu ry  politycznej.

A rt. 86. Z dniem  w ejścia w  życie niniejszej u staw y  em ery tow anym  
funkcjonariuszom  p aństw ow ym  i zaw odow ym  w ojskow ym , tudzież pozo
sta ły m  po nich w dow om  i sierotom , k tó rzy  przeszli w  stan  spoczynku w  cza 
sie trw an ia  m ocy obow iązującej u staw y  z dnia 28 lipca 1921 r. (Dz. U. R. 
P . Nr. 70, poz. 466) i z dnia 5 sierpnia 1922 r. (Dz. U. R. P . Nr. 68, poz. 616), 
w ym ierza  się zaopatrzen ie  em ery ta lne  w  m yśl art. 17, 18 (w  odniesieniu do 
podpułkow nika i kom andora - porucznika), 19 i 20 w zględnie 60, 61 ust. 
1 i 62 niniejszej u s taw y  p rzy  zastosow aniu  a rt. 83 niniejszej ustaw y.

P ostanow ien ia  a rtyku łów  3, 4, 5, 6. 8, 22 ust. 2 i 3, 23, 24, 25, 27,' 33 
ust. 1, 34, 41, 43, 46, 60 ust. 1, 63, 64, 65, 67, 68, 69, 70, 71, 72, 73, 74, 75. 
78, i 80 niniejszej u staw y  m ają do tych  osób analogiczne zastosow anie.

A rt. 87. W d o w y  i s ie ro ty  po em ery tow anych  funkcjonariuszach 
państw ow ych , w zględnie po em ery tow anych  zaw odow ych  w ojskow ych  b. 
pań stw  zaborczych , jeżeli posiadają o b y w ate lstw o  polskie w  m yśl art. 2 
u staw y  z dnia 20 stycznia  1920 r. o o byw ate lstw ie  P a ń s tw a  Polsk iego  (Dz. 
U. R. P . Nr. 7, poz. 44), jak  rów nież jeżeli uznane z o s ta ły  w  m yśl a rt. 3 
tejże u staw y  za obyw ateli P ań s tw a  Polskiego — o trzym ują pensję wdowiĄ 
w zględnie sierocą, w  w ysokości, określonej w  ust. 1 art. 61, w zględnie 
62, od zaopatrzen ia  em ery talnego , określonego w  art. 82, p rzy  zasto so w a
niu postanow ień  a rt. 83 niniejszej ustaw y.

O dnośnie p rzyznan ia  i w ym iaru  pensyj w dow ich  i sierocych, jako 
też  p raw a  w noszenia zażaleń p rzeciw  przyznaniu  i w ym iarow i m ają ana
logiczne zastosow anie postanow ienia a rt. 93 niniejszej ustaw y.

A rt. 88. P o stanow iena  a rt. 5 niniejszej u staw y  nie m ają zastosow ania 
do zapow iedzeń  i zajęć, pow sta łych  z jakiegokolw iek ty tu łu  p rzed  1 paździer
nika 1921 r.

A rt. 89. P ostanow ien ia  a rty k ó w  2, 3, 4, 5, 6, 8, 16, 17, a rt. 19, a rtyku łu  
20 i ust. 2 i 3 a rt. 22, punkt 1 i 2 a rt. 23, artykułów ' 24, 25, 27 i ustępu 1 arr, 
33, tudzież a rty k u łó w  34, 41, 46, 84 i 88 m ają analogiczne zastosow anie  do 
em ery tow anych  funkcjonarjuszów  państw ow ych  i zaw odow ych  w ojskow ych  
b y ły ch  pań stw  zaborczych . Ust. 1 i 2 a rt. 60 i ust. 1 a rt. 61, a r ty k u ły  62,63, 64, 
69, 70, 71, 72, 73, 74, 75, 78 i 80. jak rów nież postanow ienia artyku łów , 
w ym ienionych w  ust. 1, z w yjątk iem  przepisów  art. 20 i 25, stosują się 
analogicznie do w dów  i sieró t po osobach, w ym ienionych w  1 ustępie.

A rt. 90. W sz y sc y  em ery tow ani funkcjonariusze państw ow i i em ery 
tow ani w ojskow i b. państw  zaborczych , jako też  w d o w y  i s iero ty  po nich, 
k tó rzy  nie zgłosili jeszcze sw ych  p raw  em ery ta lnych  — powinni w  celu 
uzyskan ia  zaopatrzen ia  em ery talnego  w edług  postanow ień niniejszej u staw y  
w nieść pisem ne zgłoszenia do końca kw ietn ia  1924 r. W  ty m  w ypadku  wy'-
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p łaca  się zaopatrzen ie  em ery talne orl dnia 1 m iesiąca po zgłoszeniu się; 
późniejsze zgłoszenia o zaopatrzen ie  m ogą być uw zględniane jedynie na 
podstaw ie a rt. 8 niniejszej ustaw y .

A rt. 91. T erm in p rzedłożenia  orzeczenia  sądow ego, usta lony  w  art. 
68 niniejszej u staw y , przed łuża  się dla pozosta łych  po zaginionych w  w ojnie 
polsko bolszew ickiej do końca 9 m iesiąca, licząc od dnia ogłoszenia niniej
szej ustaw y.

R o z d z i a ł  I I .

P o s t a n o w i e n i a ,  d o t y c z ą c e  w y ł ą c z n i e  f u n k c j o n a r j u s z ó w
p a ń s t w o w y c h .

Art. 92. P ostanow ien ia  art. 37 niniejszej u staw y  nie m ają zastosow ania  
do funkcjonarjuszów  państw ow ych , k tó rzy  przeszli w  stan  spoczynku p rzed  
w ejściem  w  życie  niniejszej ustaw y.

P ostanow ien ia  a rt. 105 ust. 1, 2 i 5 m ają zastosow anie  do funkcjonarju
szów  państw ow ych .

A rt. 93. B. funkcjonariuszom  państw ow ym , k tó ry m  nie przyznano  do
ty ch czas em ery tu ry , w zględnie em ery tom  pań stw  zaborczych , p rzyznają
1 w ym ierzają  uposażenie em ery talne w  m yśl a rt. 82 niniejszej ustaw y 
w łaśc iw e w ład ze  II instancji w  porozum ieniu z odnośną izbą skarbow ą.

P rzy zn an e  już w  P ań stw ie  Polsk iem  uposażenia em ery ta lne  przeru- 
chują te  w ład ze  II instancji, k tó re  je p rzyznały , w zględnie p rze rach o w ały  
w  m yśl u staw y  z dnia: 28 lipca 1921 r. (Dz. U. R. P . Nr. 70, poz. 466).

D otychczas p rzez  w ład ze  naczelne p rzyznane, w zg lędn ie  p rzeracho- 
w ane w  m yśl u s t a w  z dnia 28 lipca 1921 r. (Dz. U. R. P , Nr. 70, poz. 466), 
uposażenia em ery talne funkcjonarjuszów , w zględnie em ery tó w  b. p ań stw  za 
borczych , p rzerachu ją  w łaśc iw e w ładze II instancji w  porozum ieniu z od
nośną izbą skarbow ą.

P rz e c iw  w ym iarow i uposażenia em ery talnego  służy em ery tow i p raw o 
zażalenia do w łaśc iw ej w ład zy  naczelnej w  ciągu dni 30.

P ostanow ien ia  art. 34 m ają w  tym  przypadku  analogiczne zasto so 
w anie.

A rt. 94. Funkcjonariuszom  państw ow ym , pozostającym  na służbie 
w  chw ili w ejścia  w  życie niniejszej ustaw y , dolicza się p rzy  w y m iarze  upo
sażenia em ery ta lnego  czas studjów  w y ższy ch  w  m yśl art. 37 punktu 3 ust.
2 niniejszej ustaw y.

A rt. 95. Funcjonarjusze b. p ań stw  zaborczych  p rzed  dniem  1 paźd z ie r
nika 1923 r., nie przy jęci do służby  w  P ań stw ie  Polskiem  dla b raku  etatu, 
jeżeli są obyw atelam i polskim i w  m yśl a rt. 2 u staw y  z dnia 20 styczn ia  1920 r. 
o obyw ate lstw ie  P ań s tw a  Polsk iego  (Dz. U. R. P . Nr, 7, poz. 44), jak rów nież 
jeżeli uznani zostali w  m yśl a rt. 3 tejże u s taw y  za obyw ateli P a ń s tw a  
Polskiego, jeżeli do tychczas nie w ym ierzono  im uposażenia em ery talnego  ze 
S karbu  P a ń s tw a  Polskiego, uzyskują p raw o  do zrealizow ania nab y ty ch  w  b. 
państw ach  zaborczych  p raw  em ery ta lnych  dopiero po nastan iu  w arunków , 
określonych w  art. 28 niniejszej ustaw y .

A rt. 96. E m ery tow anych  funkcjonarjuszów  b. pań stw  zaborczych , k tó 
rzy  nie w y służy li pełnych  lat służby i nie p rzek roczy li 50 la t życia, a pobie
rają  em ery tu rę  ze Skarbu P a ń s tw a  Polskiego, m oże w ezw ać  M inister Skarbu 
lub w łaśc iw a w ład za  naczelna do poddania się badaniu lekarza  urzędow ego
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w  celu stw ierdzen ia  ich zdolności, celem  pow ołania ich do służby  w jakim 
kolw iek resorcie. Jeśli em ery t w ezw aniu  tak  do poddania się badaniu lek a r
skiemu, jak do objęcia służby  zadość nie uczyni — trac i p raw o do em e
ry tu ry .

A rt. 97. Funkcjonariuszom  państw ow ym , k tó rzy  p rzed  w stąpieniem  
do służby  państw ow ej polskiej pełnili ustaw ow o niepoliczalną do w ysług i 
em ery talnej służbę państw ow ą albo sam orządow ą, lub oddaw ali się p racy  
zaw odow ej, a k tó ry m  na zasadzie  u staw  o uposażeniu z dnia 13 lipca 1920 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 65, poz. 429 do 436), na podstaw ie u staw y  z dnia 13 lutego 
1924 r. (Dz. U. R. P . Nr. 21, poz. 224), lub na podstaw ie rozporządzenia  
P re z y d e n ta  R zeczypospolitej z dnia 22 m arca  1928 r. (Dz. U. R. P . Nr. 38, 
poz. 368) zaliczono czas tej s łużby  lub p racy  do dodatku za w y sługę  lat, 
dodatku sta rszeń stw a , dodatku za trzechlecia  — zalicza się do w ysług i em e
ry talnej za każdy  kalendarzow y  rok służby państw ow ej polskiej, zaliczalnej 
do em ery tu ry , rok zakw alifikow anej s łużby  w zględnie p racy  zaw odow ej, 
p rzy tem , o ile okres podlegającej zaliczeniu służby w zględnie p racy  zaw o 
dow ej jest k ró tszy , aniżeli ok res służby  w  P ań stw ie  Poiskiem , zalicza się 
ca ły  okres zakw alifikow anej s łużby  w zględnie p racy  zaw odow ej.

W łaściw a w ład za  naczelna w  porozum ieniu z M inistrem  S karbu  m oże 
ponadto  doliczyć do w ysług i em ery talnej ok res zakw alifikow anej służby  
w zględnie p racy  zaw odow ej w  stosunku korzystn ie jszym  lub naw et w  ca 
łości, co najw yżej jednak  w  ilości 20 lat.

W łaśc iw a  w ład za  naczelna za zgodą M inistra S karbu m oże zaliczyć 
do w ysług i em ery talnej ok resy  p racy  kon trak tow ej w  służbie państw ow e;, 
o raz  inne ok resy  służby  lub p racy  zaw odow ej, za k tó re  SKarbowi P a ń s tw a  
zo sta ły  p rzekazane  re z e rw y  prem jow e na podstaw ie a rt. 44 u s taw y  z dnia 
JO czerw ca  1921 r. (Dz. U. R. P . Nr. 59, poz. 370), w  razie  zaś niezaliczenia 
tych  ok resó w  uzyskana za danego funkcjonariusza reze rw a  prem jow a w inna 
mu być zw rócona.

Art. 98. P o d  w arunk iem  uiszczenia o p ła ty  em ery talnej lub o trzym ania  
sk ładek  ubezpieczeniow ych (art. 7 ustaw y) w łaśc iw a w ład za  naczelna w  po 
rozum ieniu z M inistrem  Skarbu m oże zaliczyć do w ysług i em ery ta lnej:

a) profesorom  w y ższy ch  uczelni okres p racy  w  zagranicznej szkole 
akadem ickiej,' jeżeli czas tej p racy  zosta ł zaliczony zgodnie z a rt. 6 ust. 
2 rozporządzen ia  P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dnia 24 lutego 1928 r. (Dz. 
U. R. P . Nr. 24, poz. 204);

b) pom ocniczym  siłom  naukow ym  okres p racy  w  tym że charak te rze  
w  zagranicznej szkole akadem ickiej;

c) nauczycielom  przedm iotów  zaw odow ych okres p ra c y  zaliczony do 
służby  nauczycielskiej w  m yśl art. 15 u s taw y  z dnia 1 lipca 1926 r. (Dz. 
U. R. P . z 1928 r. Nr. 47, poz. 462) i

d) funkcjonarjuszom  państwows^m  nie w ięcej aniżeli 10 la t z czasu 
zasadniczo niepoliczalnej służby państw ow ej, sam orządow ej lub p ra c y  za 
w odow ej w  P ań stw ie  Poiskiem , w zględnie z czasu s łużby  państw ow ej, sa 
m orządow ej lub p racy  zaw odow ej w  państw ie obcem , jeżeli okres tej służby 
czy  też  p racy  nie zo sta ły  zaliczone do dodatku za w ysługę  lat, dodatku 
sta rszeń stw a , dodatku za trzechlecia, na podstaw ie u staw  w ym ienionych 
w  art. 97 ust. 1.
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R o z  d.z i a ł III. ' A !;

P o s t a n o w i e n i a ,  d o t y c z ą c e  w y ł ą c z n i e  z a w o d o w y c h
w o j s k o w y c h . ,

Art. 9 9 — 108 opuszczono.

T Y T U Ł  V. i - -

Postanowienia końcowe. ■ ; . ■- vy

A rt, 109. W ykonanie  niniejszej u staw y  pow ierza  się P rezesodń  R ady  
M inistrów  i M inistrow i Skarbu oraz innym m inistrom  we. w łaśc iw ym  każdem u 
z nich zakresie  działania.  1 .

Art. 110. U staw ą niniejsza w chodzi w  życie z dniem; ] październiką 
1923 r. i obow iązuje na całym  obszarze  R zeczypospolitej Polskiej. ' !

Z chw ilą Wejścia w  życie niniejszej u staw y  tra c ą  moc obow iązującą 
do tychczas obow iązujące u staw y  i przepisy , w ydane w  przedm iotach, 
unorm ow anych  tą  ustaw ą.

lfi.

Kótnisje lekarskie dla funkcjonarjuszów państw ow ych oraz wojsKowo- 
lekarskie dla zaw odow ych w ojskow ych.

Rozporządzenie Rady Min. z  dnia 30 marca 1931 r. Dz, U. R. P. Nr.. 38, poz. 302.

Ną podstaw ie art. 14 u staw y  z dnia 11 grudnia 1923 r .,o  zaopatrzeniu  
em ery talnem  funkcjonarjuszów  państw ow ych  i zaw odow ych  w ojskow ych 
{Dz. U. R. P . z r. 1924, Nr. 6, poz. 46) za rząd za  się co następuje:

R o z d z i a ł l .

Postanowieniu, dotyczące wyłącznie iunkcjonarjuszów państwowych.

§ 1. U stanaw ia się następujące kom isje lekarsk ie dla funkcjonarjuszów  
p ań stw o w y ch :

a) kom isje lekarsk ie  I-ej instancji p rzy  u rzędach  -(wojewódzkich (Ko- 
m isarjacie R ządu m. st. W arszaw y ) — dla Wszystkich, funkcjonarjuszów  pań
stw ow ych  z w yjątkam i, przew idzianem i w  punkcie c);

b) kom isje lekarsk ie Ii-ej instancji p rzy  u rzędach  w ojew ódzkich (Ko
m isariacie R ządu m. st. W arszaw y ) — dla w szystk ich  funkcjonarjusżóW  pań
stw ow ych  z w yjątkam i, p rzew idzianem i w  punkcie d);

c) kom isję lekarską  I-ej instancji przy M inisterstw ie' S p raw  W ew n ę trz 
nych, k tóra  -w łaściw ą jest w  stosunku do tych funkćjonarjuszqw  pań-; 
s tw ow ych, co do k tó rych  w łaśc iw a w ład za  naczelna w  porozum ieniu z ,M i
n isterstw em  S p raw  W ew n ętrzn y ch  uzna za w skazane poddanie ich zhadanip 
tej komisji;

d) w yższą  kom isję lekarską  p rzy  M inisterstw ie S p raw  W ew nętrznych , 
jako kom isję Ii-ej instancji dla orzeczeń komisji, w ym ienionej pod c).

S 2. S k ład  kom isyj lekarskich  jest n a s tęp u jący :
a) kom isyj p rzy  urzędach w ojew ódzkich (K om isariacie Rządu, ni, st. 

W arszaw y ) zarów no I-ej jak i f!-e,i instancji: p rzew odn iczący  — lekarz  
u rzęd o w y , pow ołany  p rzez M inistra S p raw  W ew n ętrzn y ch  na w niosek w o 
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jew ody  (K om isarza R ządu  m. st. W arszaw y ) i członkow ie — dw óch lekarzy* 
p ozosta jących  w  służbie państw ow ej, lub kom unalnej, w yznaczonych  przez, 
w ojew odę (K om isarza R ządu m. st. W arsz a w y );

b) komisji p rzy  M inisterstw ie S p raw  W ew n ętrzn y ch : p rzew odni
czący  — lekarz  u rzędow y, pow ołany  p rzez  M inistra S p raw  W ew n ę trzn y ch  
i członkow ie — dw óch lekarzy , pozostających  w  służbie państw ow ej, lub 
kom unalnej, w yznaczonych  p rzez  M inistra S p raw  W ew n ętrzn y ch ;

c) co do składu w yższej komisji lekarskiej p rzy  M inisterstw ie S p ra w  
W ew n ętrzn y ch  m a zastosow anie  przepis punktu b) niniejszego paragrafu.

W  badaniu funkcjonariusza p rzez  kom isję lekarską  Ii-ej instancji nie 
m oże b rać  udziału lekarz, k tó ry  uczestn iczy ł w  badaniu tego funkcjonariusza  
p rzez  kom isję lek a rsk ą  I-ej instancji.

P rz y  pow oływ aniu  przew odniczących  kom isyj lekarsk ich  M inister 
S p raw  W ew n ętrzn y ch  pow ołuje rów nocześn ie ich zastępców .

§ 3. W  przypadkach , kiedy zachodzi rzeczy w ista  p o trzeb a  uzupeł
n iających  badań  specjalnych, p rzew odn iczący  komisji lekarskiej m oże skie
ro w ać  badanego do odpow iedniego specjalisty , zak ładu  leczniczego, lub 
d iagnostycznego. W  p rzypadkach  tych  kom isja w ydaje  o rzeczen ia  dopiero 
po o trzym aniu  w yniku  tych  badań.

§ 4 Komisje lekarsk ie  I-ej instancji p rzep row adza ją  badania i o rzek a ją :
a) o u tracie zdolności do służby  w  przypadkach , p rzew idzianych  w  p. 1 

i 2 a rt. 9 u staw y  z dnia 11 grudnia 1923 r. o zaopatrzen iu  em ery talnem  
funkcjonarjuszów  państw ow ych  i zaw odow ych  w ojskow ycn;

b) o stopniu u tra ty  zdolności zarobkow ej w  p rzypadkach  p rzew idz ia 
nych w  a rt. 11 i 12 w ym ienionej u staw y ;

c) o zw iązku p rzy czy n o w y m  choroby  (kalectw a) ze służbą p ań 
stw ow ą, w  szczególności, czy  choroba (kalectw o) pow sta ła  z p rzy czy n , 
w sk azan y ch  w  p. 1 i 2 art. 9 pow yższej ustaw y , oraz o w inie w łasnej funk
cjonariusza;

d) o po trzeb ie  um ieszczenia em ery ta  w  zakładzie dla um ysłow o cho
ry ch  w  m yśl art. 42 w ym ienionej u staw y ;

e) o zdolności do służby  i stopniu u tra ty  zdolności do p racy  za ro b 
kow ej funkcjonariusza pozostającego w  stanie spoczynku w  przypadkach , 
określonych  w  art. 39 pow yższej u staw y ;

f) o zdolności do służby  w  p rzypadkach  określonych  w  art. 28 p. a}' 
i 29 p. b) w ym ienionej ustaw y.

§ 5. D o kom petencji kom isyj lekarsk ich  Ii-ej instancji należy ponowne- 
badanie  i o rzekan ie;

a) w  p rzypadkach  w ym ienionych w  art. 31 ust. 2 u s taw y  z dnia 11 
grudnia 1923 r. o zaopatrzen iu  em ery talnem  funkcjonarjuszów  państw ow ych- 
i zaw odow ych  w ojskow ych ;

b) w  p rzypadkach  w ym ienionych w  § 4 p. a) do f) niniejszego rozpo
rządzen ia, jeżeli zdania członków  kom isyj lekarsk ich  I-ej instancji są po
dzielone;

c) w  p rzypadkach  w ym ienionych w  § 4 p. d) i e) niniejszego rozpo
rządzenia, jeśli dom aga się tego funkcjonariusz; odnośne odw ołanie w ra z  
z w nioskiem  o przedstaw ien ie  do zbadania komisji lekarskiej Ii-ej instancji 
w inien  funkcjonariusz w nieść w  ciągu 14 dni od d a ty  doręczenia  mm o rze
czenia komisji lekarskiej I-ej instancji do tej w ładzy , k tó ra  zarządziła  badanie-
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§ 6. B adanie p rzez  kom isję lekarską  funkcjonariusza za rząd za  w ład za  
w łaśc iw a  do przeniesienia funkcjonariusza w  stan  spoczynku.

B adanie funkcjonariusza pozostającego w  stanie spoczynku za rząd za  
w ładza , k tó ra  go przen iosła  w  stan  spoczynku.

§ 7. O rzeczenia kom isyj lekarsk ich  są w y staw ian e  w ed ług  w zoru , 
o raz  na zasadzie  tabeli s tanów  chorobow ych  ustalonych  p rzez M inistra S p raw  
W ew nętrznych .

O rzeczenie podpisują w sz y sc y  członkow ie komisji lekarskiej. O drębne 
zdanie jednego z członków  komisji lekarskiej w inno być zano tow ane na 
orzeczeniu  i stw ierdzone jego podpisem .

§ 8. O rzeczenie komisji lekarskiej zostaje p rzesłan e  w ładzy , k tó ra  
zarząd ziła  badanie funkcjonariusza i s tanow i podstaw ę do tej decyzji. F unk
cjonariusz o trzym uje odpis o rzeczen ia  komisji.

§ 9. Komisje lekarsk ie  zw o ływ ane  są  p rzez  w ładze , p rzy  k tó ry ch  
istnieją — w  m iejscach i term inach  zależnie od po trzeby . T ry b  p ostępow a
nia kom isyj lekarsk ich  ustali M inister S praw  W ew nętrznych .

§ 10. O zdolności do służby  państw ow ej, w zględnie o trw a łe j u trac ie  
zdolności do tej służby, kom isje lekarsk ie  o rzekają  na podstaw ie tabeli 
s tanów  chorobow ych, ujm ującej cierpienia w ed ług  różnego stopnia ich na
silenia.

§ 11. O stopniu u tra ty  zdolności do p ra c y  zarobkow ej kom isje lek a r
skie o rzekają  na podstaw ie skali przew idzianej w  załączniku  *) do niniejszego 
rozporządzenia .

S tw ierdzen ie  czasu  pow stan ia , zw iązku p rzyczynow ego  choroby  
(kalectw a) ze służbą państw ow ą, o raz  w iny  w łasnej funkcjonarjusza w inna 
kom isja lekarska  opierać na ak tach  p rzep row adzonych  dochodzeń. A kty  te  
pow inny być  dostarczone komisji.

§ 12. W  razie  niem ożności s taw ien ia  się funkcjonarjusza do kom isji 
lekarskiej z pow odu obłożnej choroby, stw ierdzonej św iadectw em  lek arza  
urzędow ego, w ładza , p rzy  k tórej istnieje kom isja, ro zstrzy g a , czy  badanie 
m a być  odłożone do innego term inu, czy  też  kom isja lekarska  m a udać się 
na m iejsce pobytu  funkcjonarjusza.

§ 13. C złonkom  komisji lekarskiej, nie będącym  funkcjonariuszam i 
państw ow ym i, p rzyznaje  się d iety  w  takiej w ysokości, jak funkcjonariuszom  
państw o w y m  VI. st. sł., o ile zaś nie m ieszkają w  m iejscu u rzędow ania ko
misji — p rzyznaje  się im ponadto  zw ro t kosztów  podróży  z m iejsca z a 
m ieszkania do m iejsca urzędow ania  komisji i zpow rotem , na zasadzie  p rze 
pisów  w  spraw ie  diet i kosztów  podróży  funkcjonarjuszów  państw o w y ch  —  
z w yją tk iem  zw ro tu  kosztów  przew ozu  bagażów  podróżnych , o raz w y d a t
ków  na trag a rzy .

W  p rzypadkach  w y ją tk o w y ch  specjalistom  o w y ższy ch  kw alifikacjach 
fachow o-naukow ych w ed ług  uznania w o jew ody  (K om isarza R ządu m. st. 
W arszaw y ), w zględnie M inistra S p raw  W ew nętrznych , m ogą być  w y p ła 
cane d iety  i k o sz ty  w  w ysokości jak funkcjonariuszom  p aństw ow ym  V. lub 
IV. st. sł.

W y d a tk i połączone z badaniem  funkcjonarjuszów  państw o w y ch  obcią
żają  zarząd  M inisterstw a Skarbu.

T Załącznika tego, przeznaczonego tylko dla komisyj, nie przedrukowuje się.
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Postanowienia, dotyczące wyłącznie wojskowych zawodowych.

§§ 14—26 opuszczono.

S 27. R ozporządzenie  niniejsze w chodzi w  życie  z dniem  1 m aja 
1931 roku.

R ów nocześnie tra c ą  moc obow iązującą rozporządzen ia  R ad y  Mini
s tró w  z dnia 9 kw ietn ia  1924 r. (Dz. U. R. P . Nr. 34, poz. 355), z dnia 19 
lutego 1926 r. (Dz. U. R. P . Nr. 27, poz. 160) i z dnia 29 sierpn ia  1928 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 82, poz. 725).

Prezes Rady Ministrów: W. Sławek, Minister Spraw Wewnętrznych: Sławoj 
Skladkowski, Kierownik Ministerstwa Skarbu: Ignacy Matuszewski, Minister

Spraw Wojskowych: J. Piłsudski.

I n s t r u k c j a  w  s p r a w i e  k o m i s y j  l e k a r s k i c h  d l a  f u n k c j o - ,  
n a r j u s z ó w p a ń s t w o w y c h .

Instrukcja Ministra Spraw Wewnętrznych z  dnia 12 maja 1931 r.
(Monitor Polski Nr. 116, poz. 173).

Na podstaw ie  § 7 i 9 rozporządzen ia  R ad y  M inistrów  z dnia 30-go 
m arca  1931 r. o ustanow ieniu kom isyj lekarsk ich  dla funkcjonarjuszów  pań
s tw o w y ch  o raz  w ojskow o - lekarsk ich  dla zaw odow ych  w ojskow ych  (Dz. U. 
R. P . Nr. 38, poz. 302) zarządzam , co następu je:

W ł a ś c i w o ś ć  k o m i s y j .

§ 1. B adanie funkcjonariusza zasadniczo o d b y w a się w  kom isji le k a r
skiej p rzy  ty m  urzędzie  w ojew ódzkim , na te ren ie  k tórego  pełni on służbę.

B adanie funkcjonariusza w  stanie spoczynku o d b y w a się w  kom isji 
w łaśc iw ej ze w zględu  na  jego m iejsce zam ieszkania.

T e r m i n y  u r z ę d o w a n i a  k o m i s y j .

§ 2. Komisje lekarsk ie  p rz y  urzędach  w ojew ódzkich (K om isariacie 
R ządu  m. st. W arszaw y ) urzędują w  term inach, w y znaczonych  p rzez w o 
jew odę (K om isarza R ządu), zaś kom isje lekarsk ie  p rzy  M inisterstw ie S p raw  
W ew n ętrzn y ch  — w  term inach  w y znaczonych  p rzez M inisterstw o S p raw  
W ew n ętrzn y ch .

D o k u m e n t y  p o d l e g a j ą c y c h  b a d a n i u  w  k o m i s j a c h
l e k a r s k i c h .

§ 3. Komisje lekarskie o trzym ują  od w ład z  zarządza jących  p rze
p row adzen ie  b adan ia  w yjaśnienie, w  jakim  celu m a być  p rzep row adzone 
badanie, tudzież, czy  oprócz niezdolności do służby, m a b y ć  p rzep ro w a
dzone rów nież ustalenie stopnia u tra ty  zdolności do p racy  zarobkow ej i ew en 
tualnie inne okoliczności, m ające w  m yśl u staw y  o uposażeniu em ery ta l
nem  znaczenie p rz y  ustalaniu p raw  em ery ta lnych ; a  ponadto o trzym ują:

a) k a r tę  ew idencyjną badanego;

R o z d z i a ł  II.



b) um otyw ow aną opinję w łaśc iw ego  przełożonego o służbow ej p rz y 
datności funkcjonariusza na  zajm ow anem  stanow isku;

c) spostrzeżenia co do uchyleń od norm alnego postępow ania życio
w eg o ;

d) opis w aru n k ó w  p ra c y  badanego, m ogących m ieć w p ły w  na  s tan  
jego  zdrow ia;

e) ak ta  dochodzeń co do tych  okoliczności, w  k tó rych  pow sta ło  cier
pienie (kalectw o), w reszcie  opinję w łaśc iw ego  przełożonego co do tychże  
okoliczności;

f) w szelk ie  posiadane p rzez  w ład zę  zaśw iadczen ia  lek a rzy  urzędo
w ych  o p rzeb y ty ch  p rzez  funkcjonariusza chorobach, o raz

g) św iad ec tw a o stanie zdrow ia funkcjonariusza p rz y  przy jęciu  na 
służbę.

P r z y g o t o w a n i e  s p r a w  d l a  k o m i s y j  i w a r u n k ó w ,  
n i e z b ę d n y c h  d l a  p r a c y  k o m i s j i .

§ 4. C ałkow ite  p rzygo tow anie  sp raw  dla kom isyj, o raz  w szystk iego  
tego , co komisji jest i m oże b y ć  po trzebne dla w ykonyw an ia  p rzez nią 
obow iązków , n a leży  do sek re ta rza  komisji, w yznaczonego  w  ty m  celu p rzez 
w o jew odę (K om isarza R ządu), w zględnie M inistra S p raw  W ew nętrznych .

P ersone l pom ocniczy dla kom isji lekarskiej i odpow iednie pom ieszcze
n ie  na czas  urzędow ania  komisji, o raz po trzebne p rzy rząd y , n iezbędne do 
czynności komisji lekarskiej, p rzydziela  w ładza , p rzy  k tó re j urzęduje 
kom isja (w ykaz zał. Nr. 1 — opuszczono).

O b o w i ą z k i  p r z e w o d n i c z ą c e g o  k o m i s j i  ł e k a r s - k i e j .

§ 5. P rzew o d n iczący  kom isji ustala kolejność badan ia  p rzy b y ły ch  
na kom isję lek arsk ą  funkcjonarjuszów , stw ie rd za  ich tożsam ość, k ieruje 
tokiem  badania w  komisji, sp raw d za  zgodność podaw anych  p rzez  b ad a
nego  okoliczności, d o tyczących  pow stan ia  i przebiegu cierpienia (kalectw a), 
z danemi. znajdującem i się w  dokum entach, do łączonych  do akt, i czuw a, 
b y  orzeczenie kom isji by ło  w y staw io n e  zgodnie z obow iązującem i p rz e 
pisami.

B a d a n i e  w  k o m i s j a c h  l e k a r s k i c h .

§ 6. B adanie funkcjonariusza w  kom isjach lekarsk ich  p rzep ro w ad za ją  
w sz y sc y  w chodzący  w  sk ład  kom isji lekarze.

P rz y  badaniu na leży  zw racać  uw agę p rzedew szystk iem  r.a ob jaw y 
p rzedm iotow e cierpienia, a o ile objaw y, stw ierdzone p rzez  lek a rzy  komisji, 
s ą  n iedosta teczne  dla rozpoznania cierpienia (kalectw a) i w yd an ia  o rze 
czenia, p rzew odn iczący  m oże sk ierow ać funkcjonariusza do lekarza specja
listy , w zględnie do specjalnego zakładu, w sk azan y ch  p rzez  w ojew odę (Ko
m isarza  R ządu), w zględnie, jeśli chodzi o Komisję p rz y  M inisterstw ie S p raw  
W ew n ętrzn y ch  —  p rzez  M inisterstw o S p raw  W ew nętrznych . W ynik  uzy
skanych  badań  kom isja bierze pod rozw agę  p rz y  w ystaw ian iu  orzeczenia .

O r z e c z e n i e  l e k a r s k i e  i s p o s ó b  j e g o  s p o r z ą d z a n i a .

§ 7 O rzeczenie  lekarskie kom isja w y s ta w ia  w ed łu g  w zoru , poda
nego w  załączniku Nr. 2 do niniejszej instrukcji (pa trz  niżej).
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P iz y  określaniu cierpień o raz  zdolności do służby  państw ow ej ko 
m isje lekarsk ie posługują się „ tabelą  stanów  chorobow ych11, w y d an ą  p rzez  
M inistra S p raw  W ew n ętrzn y ch  (okólnik Nr. 82 z dnia 15 m aja 1931 r.).

W  punkcie 1 orzeczenia  należy  w ym ienić w szy stk ie  s tan y  choro
bow e, s tw ierdzone u badanego (podstaw ow e i inne) z oznaczeniem  g łów 
nych  objaw ów  w ed ług  określeń, podanych  w  poszczególnych paragrafach  
„ tabeli“.

W  punkcie 2 kom isja orzeka  o stanie zdolności badanego do s łu żb y  
państw ow ej w ed ług  podanych  w e  w zo rze  o rzeczenia określeń:

a) określen ie  „zdolny  do s łużby11 stosuje się p rz y  stw ierdzeniu  c ie r
pień, w ym ienionych  w  ru b ry k ach : „kat. A“ lub „kat. A ^1 tabeli, o ile c ie r
pienia z ru b ryk i „kat. A /1, w  zależności od zajm ow anego stanow iska  (ro 
dzaju służby), nie są p rzeszkodą do pełnienia służby;

b) określenie „niezdolny do s łużby  na zajm ow anern stanow isku11" 
stosuje się p rz y  stw ierdzeniu  cierpień, w ym ienionych w  ru b ry ce  „kat A /1 
tabeli, o ile dane cierpienia, w  zależności od zajm ow anego stanow iska (ro 
dzaju p racy ), są p rzeszkodą do pełnienia służby ;

c) określenie „niezdolność do służby  jest trw a ła 11 stosuje się p rzy  
stw ierdzeniu  cierpień, w ym ienionych w  ru b ry ce  „kat. B “ tabeli, a n ad to  
w  poszczególnych  p rzypadkach  cierpień  w ym ienionych w  ry b ry c e  „kat. A /',, 
zależnie od  rodzaju  i nasilenia ich o raz  stanu ogólnego badanego, o ile cz y 
nią go niezdolnym  do s łu żb y  na zajm ow anern stanow isku;

d) określen ie: N iezdolność do s łu żb y  jest czaso w a na o k res  . . . . “ 
stosu je  się p rzy  stw ierdzeniu  cierpień rokujących  popraw ę i niepodpadają
cych  pod „kat. B “.

O rzekając  o zdolności w zględnie niezdolności do służby, na leży  odpo
w iednie określenie uzupełnić podaniem  katego ry j i p arag rafó w  tabeli, w y 
m ieniających w szy stk ie  stw ierdzone u badanego cierpienia.

W  punkcie 3 kom isja w y d aje  sw ą  opinję c czasie pow stan ia  cierpie
nia, o w inie badanego w  pow staniu  cierpienia, o raz o zw iązku p rzy czy 
now ym  cierpienia ze służbą państw ow ą, na  podstaw ie załączonych  do aktów 
św iad ec tw  i dow odów .

W  punkcie 4 kom isja ustala  w ysokość  ogólnego procentu  utraty ' zdol
ności zarobkow ej na podstaw ie  „skali w ysokości utraty7 zdolności do p ra c y  
zarobkow ej11, podanej w  załączniku do rozporządzen ia  R ad y  M inistrów  
z dnia 30 m arca  1931 r. (Dz. U. R, P . Nr. 38, poz. 302). P cd an e  w  tej skali 
no rm y  u tra ty  zdolności zarobkow ej o pew nej rozpiętości (np. od  30% do 
100%) na leży  trak to w ać  w7 ten  sposób, że n a jw yższą  norm ę u tra ty  zdol
ności zarobkow ej na leży  stosowrać ty lko  do najw yższego  stopnia nasilenia 
odnośnego cierpienia i w łaśc iw y ch  mu objawów7, uw zględniając p rzy tem  
s tan  ogólny badanego.

Jeżeli u tra ta  zdolności zarobkow ej jest następstw em  kilku cierpień, 
p rz y  obliczaniu obow iązują następu jące zasad y :

N ajpierw  oznacza się p rocen t utraty7 zdolności zarobkow ej, jaki jest 
następstw em  cierpienia, pow odującego u tra tę  tę  w  stopniu najw yższym ,, 
następn ie  oznacza się p rocen t u tra ty  zdolności zarobkow ej, jaki jest n astęp 
stw em  cierpienia, pow odującego u tra tę  tę bezpośrednio  w  m niejszym  stop 
niu, dalej p rocen t u tra ty  zdolności zarobkow ej, jaki jest następstw em  cie r
pienia, pow odującego u tra tę  w  stopniu jeszcze niższym  i t. d.
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Jeżeli p ierw sze  cierpienie pow oduje w ięcej, niż 20% u tra ty  zdol
ności zarobkow ej, p rocent u tra ty  zdolności zarobkow ej, spow odow anej każ- 
dem  z następnych  cierpień, oznacza  się w  ten  sposób, że do liczby  p ro 
centu, podanego dla tego cierpienia w ed łu g  „skali11, dolicza się dla drugiego 
cierpienia 5, trzeciego  10, czw arteg o  15 i t. d.

R zeczy w isty  p rocen t u tra ty  zdolności zarobkow ej, spow odow anej 
każdem  następnem  cierpieniem , oblicza się od re sz ty  procentu  zdolności 
zarobkow ej, pozostałej po odliczeniu procentu  u tra ty  zdolności zarobkow ej, 
spow odow anej każdem  poprzedniem  cierpieniem , np. p ierw sze  cierpienie 
spow odow ało  70% u tra ty  zdolności zarobkow ej, pozostała  zdolność za ro b 
kow a w ynosi 30%. D rugie cierpienie pow oduje 40% u tra ty  zdolności za rob 
kow ej, po dodaniu 5 rów na się 45%, zatem  rzeczy w is ty  stopień u tra ty  
zdolności zarobkow ej, spow odow any  drugiem  cierpieniem , w ynosi 45% od 
30, t. j. 13,5%.

O gólną w ysokość  procentu  u tra ty  zdolności zarobkow ej, spow odo
w an ej w szystk iem i cierpieniam i, o trzym uje się p rzez  dodanie do procentu  
u tra ty  zdolności zarobkow ej, spow odow anej p ierw szem  cierpieniem  (w e
dług skali), rzeczyw istej w ysokości procentu  u tra ty  zdolności zarobkow ej 
dla każdego z następnych  cierpień. W  przyk ładzie  pow yższym  w yniesie 
o na  70 +  13,5 =  83 i pół. U łam ek poniżej 0.5 odrzuca się, pow yżej 0,5 
zaok rąg la  się, dodając 1,0. W zó r obliczenia w ysokości ogólnej u tra ty  p ro 
centu zdolności zarobkow ej dla kilku cierpień podaje załącznik  3 (opuszczono).

O rzekając o w ysokości u tra ty  zdolności zarobkow ej, kom isja lekarska  
s tw ierdza , czy  u tra ta  zdolności zarobkow ej w  oznaczonej w ysokości jest 
trw a łą , c z y  też  czasow ą.

W  punkcie 5, o rzekając o w ysokości u tra ty  zdolności zarobkow ej dla 
celów  przew idzianych  w  a rt. 12, ust. 1) u staw y  o zaopatrzen iu  em ery ta l- 
nem , kom isja, o ile stw ierdza , że cierpienie istniało uprzednio, a obecnie 
z p rzyczyn , w ym ienionych w  punkcie 2 a rt. 9 u s taw y  o zaopatrzen iu  em e- 
ry ta lnem , uległo pogorszeniu, usta la  u tra tę  zdolności zarobkow ej ty lko  w  ta 
kim  stopniu, w  jakim  nastąp iło  pogorszenie stanu  zdrow ia.

W  punkcie 7 kom isja o rzeka o po trzeb ie  um ieszczenia em ery to w a
nego  funkcjonariusza w  zakładzie dla um ysłow o chorych  i w yp ełn ia  w ó w 
c z a s  oprócz pkt. 7 ty lk o  punkt 1 orzeczenia.

B a d a n i e  w  k o m i s j a c h  w  d r u g i e j  i n s t a n c j i .

§ 9. W szystk ie  w y że j w ym ienione p rzep isy  m ają zastosow anie ró w 
n ież w  postępow aniu  kom isyj lekarsk ich  II instancji.

W  piśmie w ładzy , skierow ującej funkcjonariusza do kom isji II in stan 
cji, pow inien być  podany pow ód zarządzen ia  ponow nego badania.

N a d z ó r  n a d  c z y n n o ś c i a m i  k o m i s y j  l e k a r s k i c h .

§ 10. Nadzór nad komisjami lekarskiemi należy do Ministra Spraw  
W ew nętrznych.

M inister S p raw  W ew n ętrzn y ch : (—) Sław oj Składknw ski.



Orzeczenie Komisji I. instancji (II instancji)

przy  ................................................

U p.......................................................................................................

(imię i nazwisko, stanowisko, tytuł służbowy)

•  • • * * • • • • • • • • • • »

(w stanie spoczynku)

u r o d ź . .................................................................................. ......... . (aata i m iejsce)

stwierdzamy:

1 Cierpienie (a):
a ) .......................................................................................  (podstawowe)
b ) ................................................................................................. (inne)

2. Cierpienie (a) to (e) czyni (ą) badanego:
a) zdolnym do służby . . . .  . .

(kat. A § § . . . .  k a t  At §§ . . . . .)
b) niezdolnym do służby na zajmowanem s t a n o w i s k u ...............................

(kat A* § § ................... ),
c) niezdolnym do służby państwowej wogóle (kat. B §§ ................),
d) niezdolność do służby jest trw ała,
e) niezdolność ta jest czasowa na okres (tygodni, miesięcy).

3. Cierpienie (a) z § § ............ powodujące trw ałą niezdolność do służby:
a) powstało bez własnej winy badanego,
b) powstało z winy badanego,
c) wina badanego jest umyślna,
d) wina badanego nie jest umyślna,
e) powstało przed wstąpieniem do służby państwowej,
f) powstało po wstąpieniu do służby państwowej,
g) stoi w  związku przyczynowym  ze służbą państwową,
h) nie stoi w  związku przyczyrow ym  ze służbą państwową.

4. Cierpienie (a) z § §  powoduje (ą) ogólną utratę zdolności zarobkowej:
a) w wysokości ..................%,
b) czasowo,
c) na stałe.

5. Cierpienie (a) §§ ....................
a) powstało z przyczyn wymienionych w pkt. 2 art. 9 ustawy o zaopa

trzeniu emerytalnem i
b) powoduje (ą) utratę zdolności zarobkowej w wysokości .......... %>.

330

Załączn ik  Nr. 2.



331

6. Cierpienie (a) z §§  powoduje (ą)potrzebę szczególnej opieki na
o k r e s .....................(na stałe).

7. Cierpienie (a) z § § ..................powoduje (ą) potrzebę umieszczenia badanego
w  zakładzie dla umysłowo chorych.

8. Do czasu przeniesienia w  stan spoczynku stan zdrowia badanego:
a) w ym aga udzielenia mu urlopu zdrowotnego,
b) nie wym aga udzielenia mu urlopu zdrowotnego.

P rzy  w ystawianiu orzeczenia przyjęto pod uwagę św iadectwa i dowody, za
łączone do pisma, którem  zarządzono badanie, a mianowicie: załączniki Nr. Nr. . . .

Miejscowość
(data)

Przew odniczący:
Członkowie:

17.
W yroki N. T. A.

(O rze c ze n ie  z  dnia 13 lis to p a d a  1930 r. L. R e j. 430129 w  sp ra w ie  po lic zen ia  la t).

Nr. II. 1565/31. W  podaniu z dnia 30 m arca  1927 r. dr. B . P . nauczyciel 
p aństw ow ego  gim nazjum  w  T łum aczu, prosił R adę M inistrów  o zaliczenie 
do w ym iaru  uposażenia: 1) czasu spędzonego w  służbie w  charak te rze
członka zarządu  i pom ocnika konceptow ego p rz y  S ta ro stw ie  w  W olfsbergu 
(K aryntja) od r. 1914 do r. 1917; 2) czasu od r. 1917 do r. 1920, spędzo
nego w  służbie nauczycielskiej w  obozie w  G aya na  M oraw ach  w  4-ro 
k lasow ej ruskiej szkole pow szechnej i gim nazjum  ruskicm  o raz  w  ch arak 
te rze  u rzędn ika p rz y  zarządzie  obozu i 3) p ra c y  nauczycielskiej w  p ry 
w a tn em  gim nazjum  z językiem  w y k ład o w y m  ruskim  w  R ohatynie  w  latach 
1923— 1925.

R ada  M inistrów , zgodnie z w nioskiem  M in isterstw a W . R. i O. P, 
na  posiedzeniu z dnia 21 grudnia  1927 r. o k resy  cy tow anej s łużby  dr. P . 
w ym ienione pod 1) i 2) do w ysług i la t nie zaliczy ła, poniew aż p raca  za 
w o d o w a  pe ten ta  nie dała kw alifikacji i uzdolnienia do zaw odu n auczy 
cielskiego i b y ła  p row adzona doryw czo , bez  p rog ram ów  naukow ych.

Z aw iadam iając o pow yższej decyzji R ad y  M inistrów , M inisterstw o 
W . R. i O. P . decyzją  z dnia 12 styczn ia  1928 r. L. II. 491/28 ozrajm iło , że 
czas  p ra c y  nauczycielskiej dr. P . w  p ry w atn em  gim nazjum  ruskiem  w  R o
hatyn ie  od 1 w rześn ia  1923 do 31 sierpnia 1925 nie m oże być  zaliczony  do 
"wymiaru uposażenia, ze w zględu na postanow ienia  art. 107 u s taw y  uposa
żeniow ej z dnia 9 październ ika  1923 r. poz. 924, Dz. Ust.

D r. P . w ó w czas w niósł znow uż za pośrednictw em  K uratorium  i Mi
n is te rstw a  W . R. i O P . podanie do R ady M inistrów  z dnia 23 lutego 1928 r. 
w  k tó rem  usiłow ał w y k azać  słuszność sw ych  roszczeń  o zaliczenie 
w szystk ich  cy tow anych  w y żej okresów .
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Na skutek  tego  podania M inisterstw o W . R. i O. P . w y d a ło  obecnie 
zaskarżone  do N ajw yższego T rybunału  A dm inistracyjnego orzeczenie.

M in isterstw o  oznajm iło, iż nie zam ierza p rzed staw ić  R adzie  Mini
s tró w  w niosku o zm ianę uchw ały  z dnia 21 grudnia 1927 r., k tó rą  odm ó
w iono dr. P . zaliczenia do służby  nauczycielskiej państw ow ej p ra c y  w  b. 
m onarchji austrjack iej w  czasie od 1 październ ika 1914 do 15 m arca  1920 r., 
an i o zaliczenie czasu  p racy  w  p ry w atn em  gim nazjum  ruskiem  w  R ohatynie  
od 1 w rześn ia  1923 do 31 sierpnia 1925 r., poniew aż ta  druga sp raw a  zosta ła  
osta teczn ie  za ła tw ioną decyzją  M in isterstw a W . R. i O. P . z dnia 12 s ty c z 
nia 1928 r. L. II. 491/28, a nie zachodzą w arunk i art. 95 rozporządzen ia  
P re z y d e n ta  R zeczypospolitej z dnia 22 m arca  1928 r., poz. 341 Dz. Ust. 
o postępow aniu  adm inistracyjnem .

Dr. P . w e w niesionej do N ajw yższego T rybunału  A dm inistracyjnego 
skardze  usiłuje w y k azać  słuszność sw ych  roszczeń  ze stanow iska  cha
rak te ru  pełn ionych  w  la tach  od 1914— 1925 obow iązków  służbow ych, w obec 
czego tw ierdzi, że w niosek  jego o przedłożenie  sp raw y  R adzie M inistrów  
jest w  zupełności uzasadniony.

P o zw an e  M inisterstw o w  odpow iedzi na skargę  tw ierdzi, że tak  zali
czenie poprzedniej s łużby  do w ym iaru  uposażenia w  m yśl pow ołanego 
a rt. 107 u s taw y  uposażeniow ej, jak  i p rzedstaw ien ie  p rzez M inisterstw o 
W . R. i O. P . R adzie  M inistrów  odpow iedniego w niosku jest zastrzeżone 
sw obodnej decyzji w ładz , w obec czego sk arg a  dr. P . je s t w y łączo n a  z pod 
orzeczenia  N ajw yższego  T rybunału  A dm inistracyjnego. Co do zaliczenia 
czasu  p ra c y  w  gim nazjum  p ry w atn em  w  R ohatynie, tw ierdz i M inisterstw o, 
że  odm ow na decyzja  z dnia 12 styczn ia  1928 r. s ta ła  się p raw om ocną i nie 
m oże być  z pow odu up ływ u przepisanego  term inu zaskarżona, a ponadto, 
że p rośba  ta  pow inna b y ć  oddalona ze w zg lędów  na b rak  w aru n k ó w  art. 95 
rozporządzenia  P re z y d e n ta  R zpltej z dnia 22 m arca  1928 r.

N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm inistracy jny  ro zw aży ł co następuje:

W  m yśl ostatn iego  ustępu  a rt. 107 u staw y  z dnia 9 październ ika 1923 r. 
poz. 924 Dz. Ust., k tó rego  m oc obow iązująca zosta ła  p rzy w ró co n a  p rzez 
u staw ę z dnia 1 m arca  1927 r., poz. 207 Dz. Ust., decyzję  co do zaliczenia 
nauczycielom  lat służby, spędzonej w  innej kategorji szkół, aniżeli w sk a 
zane w  poprzednich ustępach  tegoż artyku łu , lub p rz y  m niejszym  w ym iarze  
godzin, niż a rty k u ł ten  określa, w zględnie w  innym  zaw odzie, o raz  służby, 
spędzonej w  szkolnictw ie pań stw  obcych  (z w yją tk iem  w ypadków , p rz e 
w idzianych  ustępem  1 tegoż artyku łu ) zastrzeżono  R adzie M inistrów , czyli 
pozostaw iono  do sw obodnego jej uznania.

R ada M inistrów  w  dniu 21 grudnia 1927 r. odnośną odm ow ną decyzję 
w  stosunku do zaliczenia skarżącem u czasu jego p racy  w  la tach  1914— ) 920, 
podpadającej pod postanow ienia  pow ołanego  a rt. 107, pow zięła  bez za
strzeżeń , w obec czego decyzja  ta  w inna być  uw ażana za osta teczną.

W  ty m  stanie rzeczy , g d y b y  n aw et pom inąć okoliczność, że k w estja  
niezaliczenia czasu rzeczonej służby  d o tyczy  sp ra w y  pozostaw ionej sw o 
bodnem u uznaniu w ład zy , k tó re  to  sp raw y  w  m yśl a rt. 3 punkt b) u s taw y  
o N ajw yższym  T rybunale  A dm inistracyjnym  w  brzm ieniu poz. 400 Dz. Ust.
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z  r. 1926 z pod orzeczn ictw a T rybunału  są  w yłączone, na leży  uznać, że 
po zw an e  M inisterstw o m iało podstaw ę do odm ow y w ystąp ien ia  z p o w tó r
nym  w nioskiem  do R ad y  M inistrów  i w  niczem  p rzez  odnośną odm ow ę 
p raw  skarżącego  nie naruszyło .

Co się natom iast ty c z y  odesłania skarżącego  do poprzedniej decyzji 
z  dnia 12 stycznia  1928 r., k tó rą  zo sta ły  oddalone roszczenia skarżącego  
o doliczenie czasu służby  w  R ohatynie  i k tórej skarżący  w  ustaw ow ym  
term inie nie zask arży ł, to i w  tej części zaskarżonego orzeczenia nie do
p a trzy ł się T ryb u n ał ani niezgodności z ustaw ą, ani w adliw ości postępo
w ania .

Podanie  dr. P . z dnia 23 lutego 1928 r. nie zaw iera  pow ołania się 
na żadne now e okoliczności, k tó reby  nie b y ły  znane skarżącem u przed 
w ydan iem  ostatnio cy tow anej decyzji, ani też  na inne pow ody, p rzy toczone 
w  art. 95 rozporządzenia  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej z dnia 22 m arca  1928 
roku, m ogące uspraw iedliw iać w znow ienie zakończonego postępow ania, w o
bec  czego pozw ana w ład za  nie m iała pod staw y  do w znow ienia tegoż.

Z pow yższych  w zględów  N ajw yższy  T rybunał A dm inistracyjny 
skargę  dr. P . jako nieuzasadnioną oddalił.

Zapiska statystyczne.
Wynik egzaminów praktycznych w terminie jesiennym 1929 

i wiosennym 1939

nauczycieli szkół pow szechnych  na obszarze  okręgu szk. lw ow skiego.

E gzam iny p rak ty czn e  odby ły  się przed  12 kom isjam i (w  B rzeżanach, 
C zortkow ie , Kołomyi, Krośnie, L w ow ie, P rzem yślu , Rudniku n/S., R zeszo
w ie , Sam borze, Sokalu, S tan isław ow ie i Tarnopolu).

7 kom isyj u rzędow ało  na terenie w o jew ództw a lw ow skiego, 2 na 
te ren ie  w ojew ództw a stan isław ow skiego  i 3 na terenie w o jew ództw a ta r 
nopolskiego.

Zgłosiło się do egzam inu prak tycznego  ogółem  410 nauczycieli (lek), 
z  tej liczby 133 m ężczyzn, 277 kobiet.

O trzym ało  św iadectw o  egzam inu prak tycznego  105 m ężczyzn  i 224 
kobiet, t. j. 80,25% ogółu nauczycieli dopuszczonych do egzam inu p rak 
tycznego .

O dstąpiło  od egzam inu 19 osób, z tej liczby 8 m ężczyzn  i 11 kobiet 
(4,63% ogółu dopuszczonych).

Nie zdało egzam inu 62 osób, z tej liczby 21 m ężczyzn  i 41 kobiet 
(15,12% ogółu dopuszczonych).
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W y k a z  i m i e n n y

nauczycieli szkół pow szechnych, k tó rz y  o trzym ali św iad ec tw a  egzam inu 
p rak ty czn eg o  od kom isyj egzam inacyjnych na teren ie  K uraiorium  O kręgu  
Szkolnego L w ow . w  term inie jesiennym  1929 i term inie w iosennym  1930.

4
>4

Nazwisko i im ię 
nauczyciela

Powiat, 
w k tó rym  
nauczyciel 

pełn i służbę

D ata liczba K om isja
n  £L-

św iadectw a

U C L i t l i  H  CL

cyjna

l 2 3 4 5

l Adamczykówna Marja Przem yśl 10 IV 1930 L. 7 Tarnopol
2 Androchowicz Olga Kołomyja termin jesień. 1929 Kołomyja
3 Atamaniuk W asytyna Horodenka termin jesień, 1929 Kołomyja
4 Anweilerówna Helena Czortków 2X11 1929 L. 3 Czortków
5 Babij W anda Lwów 8 V 1930 L, 44 Lwów
6 Bałacki Jan Kopyczyńce 8 III 1930 L. 1 Czortków
7 Banachówna Bronisława Czortków 4X11 1929 L. 7 Czortków
8 Barańska Jadwiga Drohobycz 3 IV 1930 L. 19 Sambor
9 Barnicz Olga Lwów 19 V 1910 L. 47 Lwów

10 B arys Ludwika Skałat 10 V 1930 L. 15 Tarnopol
11 Batukiewicz W ładysław Drohobycz 27 V 1930 L. 48 Drohobycz
12 Bereźnicka Stefanja Sambor 26 III 1930 L. 14 Sambor
13 Berezowska Zofja Drohobycz 7 III 1930 L. 3 Sambor '
14 Bernatówna Ewelina Zaleszczyki 8 III 1930 L. 27 Czortków
15 B etta Roman Lwów 9 V 1930 L. 45 Lwów !
16 Bętkow ska Marja Radziechów 5X11 1929 L. 10 Sokal
17 Bętkow ska Helena Drohobycz 14 V 1930 L. 36 Sambor
18 Bieniasz Kajetan Mościska 11 III 1930 L. 9 P r z e m y ś l
19 Biłyk W łodzimierz Rudki 19 V 1930 L. 38 Sambor
20 Bodzewicz M arja Drohobycz 30 V 1930 L. 51 Sambor
21 Bolechowska Zofja Drohobycz 2 IV 1930 L. 18 Sambor
22 Borczówna Janina Tarnobrzeg termin jesień. 1929 Rudnik n. S. 1
23 Borecka Janina Lwów 21 V 1930 L. 49 Lwów
24 Borek Ludwik Sanok 13 III 1930 L. 10 Krosno j
25 Borkowska Jadwiga Złoczów 9 IV 1930 L. 8 Tarnopol 1
26 Borkowska Stefanja Krosno 11. III 1930 L. 4 Krosno
27 Bossak Kazimierz Skałat 24 V 1930 L. 31 Tarnopol !
28 Bossak Karolina Skałat 24 V 1930 L. 20 Tarnopol ;
29 Brunnenstielówna Zaleszczyki 8 III 1930 L. 7 Czortków |
30 Buczacka Zofja Złoczów 3X11 1929 L. 5 Tarnopol i
31 Chimiak Eugenja Rudki 11 III 1930 L. 11 Sambor
32 Chlamtaczówna Marja Zaleszczyki 8 III 1930 L, 3 Czortków i
33 Chmielarz Julja Źydaczów 5 IV 1930 L. 16 Lwów
34 Czabak Teofila Kołomyja termin jesień. i929 Kołomyja !
35 Czarnecka Janina Przem yśl 7 III 1930 L. 10 Przem yśl
36 Czarniecki Tadeusz Rawa Ruska 9 1' 1930 L. 24 Sokal



335

cŁ
Nazwisko i im ię 

nauczyciela

Pow iat, 
w k tó rym  
nauczyciel 

pełn i służbę

D ata liczba K om isia [ 
egzam ina- , 

cy jna
św iadectw a

i 2 3 4 5

37 Czaruskówna Klementyna Nisko termin jesień. 1929 Rudnik n. S.
38 Czechowska Stanisława Sambor 25 XI 1929 L. 9 Sambor
39 Czop Bronisław Podhajce 8 III 1930 L. 17 Brzeżany
40 Czoperówna Janina Brody 5 IV 1930 L. 15 Lwów
41 Dąbek Juljan Lubaczów 24 V 1930 L. 29 Sokal
42 Dąbrowska Marja Rawa Ruska 5X11 1929 L. 12 Sokal
43 Dąbrowska Zofja Brody 6 V 1930 L. 42 Lwów
44 Dębicki Jan Złoczów 12 IV 1930 L. 9 Tarnopol
45 Dobrucki Leon St. Sambor 26 V 1930 L. 46 Sambor
46 Dolińska Helena Drohobycz1 20 V 1930 L. 42 Sambor
47 Donigiewicz Kazimera Czortków 3X11 1929 L. 5 Czortków
48 Dorczak Józef Brzeżany 18X11 1929 L. 11 3rzeżany
49 Dublowa Aniela Rudki 19 y  1930 L. 38 Sambor
50 Dubrawski Józef Rzeszów 26 III 1930 L. 11 Rzeszów
51 Dubas Stanisława Żółkiew 25 XI 1929 L. 2 Lwów
52 Dumanowski Bohdan Kopyczyńce 11 IV 1930 L. 28 Czortków
53 Durska Jadwiga Przew orsk termin wiosen. 1930 Rudnik n. S.
54 Dynysiewicz Włodzimier Rawa Ruska 6 V 1930 L. 21 Sokal
55 Fąfarówna Marja Rudki 14 XI 1929 L. 7 Sambor
56 Fedorowicz Kazimierz Rzeszów 26 III 1930 L. 12 Rzeszów
57 Fedorowska Marja Sniatyn termin wiosen. 1930 Kołomyja
58 Fedyk Helena Zbaraż 27 III 1930 L. 2 Tarnopol
59 Fiala Tadeusz Brzeżany 14X11 1929 L. 8 Brzeżany
60 Fitz Marja Horodenka termin wiosen. 1930 Kołomyja
61 Fleszar P iotr Łańcut 7 III 1930 L. 4 Rzeszów
62 Godzińska Marja Zaleszczyki 10 IV 1930 L. 31 Czortków
63 Gorczyński W ładysław Podhajce 6 XI 1929 L. 1 Brzeżany
64 Grabowski Józef Jarosław 15 V 1930 L. 31 Przem yśl
65 Gretgerewiczówna Julja Skałat 19 V 1930 L. 18 Tarnopol
66 Greyberowa Elżbieta Złoczów 11 IV 1930 L. 10 Tarnopol
67 Gromski Antoni S trzyżów 7 IV 1930 L. 15 Rzeszów
68 Grygusiowa Marja Przem yśl 7 III 1930 L. 11 Przemyśl
69 Haduch Karol Sanok 13 III 1930 L. 1 Lwów
70 Halasowski Karol Nisko termin wiosen. 1930 Rudnik n/S.
71 Hanczarek Rudolf Kosów termin jesień. 1929 Kołomyja
72 Harasym ów Antoni Bóbrka 14 IV 1930 L. 41 Lwów
73 Herasymowicz Julja Zborów 27 III 1930 L. 3 Tarnopol
74 Hlaw aty Celina Kołomyja termin wiosen. 1930 Kołomyja
75 Hnatkowska Olga Kopyczyńce 2 IV 1930 L. 3) Czortków
76 Hojda Ludwik Bóbrka 7X11 1929 L. 10 Lwów
77 Hollendrowa Anna Drohobycz 9 IV 1930 L. 25 Sambor
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78 Hołdowa Marja Mościska 27 III 1930 L. 12 Przem yśl
79 Hołowaty Karol Kopyczyńce 12 IV 1930 L. 30 Czortków
80 Holowka Gizela Gródek Jag. 3X11 1929 L. 9 Lwów
81 Hull W ładysław Jarosław 13 III 1930 L. 14 Przem yśl
82 Hoszowska Stefanja Lwów 10X11 1929 L. 11 Lwów
83 H rynyk Jan Mościska 11 III 1930 L. 17 Przem yśl
84 Hrycyniak Michał Przem yśl 13 XI 1929 L. 6 Przem yśl
85 Hurysz Stanisława Sniatyn termin jesień. 1929 Kołomyja
86 Iłnicka Jadwiga Jarosław 13 III 1930 L. 15 Przem yśl
87 lwańciów Marjan Złoczów 3X11 1929 L. 4 T arnopol
88 Iwanicki Roman Skole 21 XI 1929 L. 7 Lwów
89 Iwachów W łodzimierz Tarnopol 28 V 1930 L. 24 Tarnopol
90 Jabłońska W anda Zydaczów 5 IV 1930 L. 23 Lwów
91 Jagiełłówna Marja Przew orsk termin wiosen. 1930 Rudnik n/S.
92 Jakubowski P iotr Złoczów 11 IV 1930 L. U Tarnopol
93 Jankowski W ładysław Trembowla 29 XI 1929 L. 1 Tarnopol
94 Jasiński Józef Borysław 10 IV 1930 L. 26 Sambor
95 Jeżówna W alerja Czortków 10 III 1930 L. 4 Czortków
96 Jędrusiński Alfred Rohatyn 11 III 1930 L. 22 Brzeżany
97 Jurkiewicz Czesław Brzeżany 7X11 1929 L. 7 Brzeżany
98 Jurkiewicz Irena Drohobycz 13 V 1930 L. 35 Drohobycz
99 Kaczorowski W ładysław Czortków 8 IV 1930 L. 32 Czortków

100 Kalita Franciszek Sokal 12 IV 1930 L. 28 Sokal
101 Kaliniewicz K rystyna Jaw orów 26 XI 1929 L. 6 Lwów
102 Kanas Bronisław Brody 4 IV 1930 L. 17 Lwów
103 Karasiówna Stanisław a Tarnopol 28 V 1930 L. 25 Tarnopol
104 Karczewska Janina Borszczów 2 III 1930 L. 5 Czortków
105 Karnasiówna Irena Lwów 29 III 1930 L. 14 Lwów
106 Karocka Zofja Sanok 14 V 1930 L. 16 Krosno
107 Kawka Marja Gródek Jag. 8 IV 1930 L. 35 Lwów
108 Kędzierski Teofil Lwów 21 XI 1929 L. 7 Lwów
109 Kiempa Marja Drohobycz 21 V 1930 L. 43 Lwów
110 Kinicka Jul ja Czortków 10 IV 1930 L. 35 Lwów
111 Kisielówna Bronisława Tarnobrzeg termin wiosen. 1930 Rudnik n/S.
112 Kleczkowska Jadwiga Lwów 20 V 1930 L. 50 Lwów
113 Kleszczyński Arkadjusz Rudki 9 IV 1930 L. 24 Sambor
114 Klimowicz Zofja Przew orsk termin jesień. 1929 Rudnik n/S.
115 Kobei Kazimierz Zydaczów 5 IV 1930 L. 21 Lwów
116 Koblowa Stefanja Zydaczów 7 IV 1930 L. 31 Lwów
117 Kobryn Andrzej Krosno 8 III 1930 L. 2 Krosno
118 Komarowa Irena Kolbuszowa 8 III 1930 L. 9 Rzeszów
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119 Komusińska Helena Rawa Ruska 7 III 1930 L. 14 Sokal
120 Konieczko Adam Borszczów 12 IV 1930 L. 33 Lwów
121 Korba Edw ard Zborów 28 III 1930 L. 4 Tarnopol
122 Kordeczka Anna Brzozów 11 III 1930 L. 5 Krosno
123 Kórnicka Eleonora Tarnopol 14 V 1930 L. 17 Tarnopol
124 Korpakówna Helena Drohobycz 11 IV 1930 L. 27 Lwów
125 Kościuszko Jadwiga Sanok 15 V 1930 L. 19 Krosno
126 Kowalczyk W ładysław Rohatyn 11 III 1930 L. 24 Brzeżany
127 Kowalewska Ewelina Przem yśl 7 III 1930 L. 24 Przem yśl
128 Kowpak Michał Gródek Jag. 5 IV 1930 L. 22 Lwów
129 Kozaczek Marja Trembowla 10 XI 1929 L. 3 Tarnopol
130 Kozubal Henryk Jarosław 13 III 1930 L. 17 Przem yśl
131 Krasnoid Adam Lubaczów 5X11 1929 L. 1 Sokal
132 Kraussówna Helena S tary  Sambor 4 IV 1930 L. 21 Sambor
133 Królikowska Marja Rzeszów 27 III 1930 L. 10 Rzeszów
134 Kryczykówna Janina Kolbuszowa 8 III 1930 L. 7 Rzeszów
135 Kryk Leonard Lubaczów 5X11 1929 L. 2 Sokal
136 Krzesińska Marja Buczacz 8 III 1930 L. 6 Lwów
137 Kulczycka Ludmiła Krosno S III 1930 L. 3 Krosno
138 Kulińska Zoija Rohatyn 12 III 1930 L. 26 Brzeżany
139 Kułynycz Anna Rohatyn 8 III 1930 L. 17 Brzeżany
140 Kuryj Tadeusz Sanok 14 III 1930 L. 14 Krosno
141 Kuryłowicz Marjan Radziechów 8 III 1930 L. 16 Sokal
142 Kuryłówna Janina Nisko termin wiosen. 1930 Rudnik
143 Lachanowicz W ładysław Drohobycz 7 III 1930 L. 4 Sambor
144 Langenfeld Janina Lubaczów 26 V 1930 L. 30 Sokal
145 Layk Irena Gródek Jag. 11 V 1930 L. 37 Lwów
146 Lederówna Emilja Przem yśl 8 III 1930 L. 18 Przem yśl
147 Lelo Tadeusz Gródek Jag. 5 IV 1930 L. 24 Lwów
148 Leoczko Grzegorz Kałusz 12 III 1930 L. 4 Stanisławów
149 Leszczyńska Helena Tarnopol 8 V 1930 L. 14 Tarnopol
150 Lewicka Bronisława Kałusz 9 IV 1930 L. 6 Stanisławów
151 Lewicka Eugenja Kałusz 20 XI 1929 L. 2 Stanisławów
152 Lis Karolina Rudki 27 V 1930 L. 47 Sambor
153 Lisie wic z Maria Podhajce 12 III 1930 L. 27 Brzeżany
154 Litarowicz Bronisława Kopyezyńce 10 III 1930 L. 7 Czortków
155 Łaska Bazyli Przem yśl 8 III 1930 L. 19 Przem yśl
156 Lazarewicz Józef Lubaczów 5X11 1929 L. 3 Sokal
157 Łazarewicz Marja Lubaczów £ XII 1929 L. 5 Sokat
158 Łozińska Marja Kołomyja termin wiosen. 1930 Kołomyja
159 Łukajewicz Marja Zydaczów 5 IV 1930 L. 25 Lwów
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160 Machówna Kornelia Kałusz 8 IV 1930 L. 8 Stanisławów
161 Madejska Stefanja Lubaczów 23 V 1930 L. 31 Sokal
162 M agura Marja Kopy czy ńce 12 III 1930 L. 8 Czortków
163 Majdaniuk Michalina Podhajce 6 XI 1930 L. 2 Brzeżany
164 Malinowski Eugenjusz Rudki 19 XI 1929 L. 8 SamDOi
165 M arah Natalja Czortków 2 III 1930 L. 9 Czortków
166 M arczuk Zofja Lubaczów 5X11 1929 L. 4 Sokal
167 M arkowska Zofja Podhajce 7 III 1930 L. 15 Brzeżany
168 M asłowski Edw ard Krosno 11 III 1930 L. 6 Krosno
169 Matwijów Jan Raw a Ruska 5X11 1929 L. 6 Sokal
170 Melnyk Michalina Przem yśl 13 XI 1929 L. 6 Przem yśl
171 Michalunio Ludwika Rzeszów 27 III 1930 L. 10 Rzeszów
172 Michałkiewiczowa Anna Nisko termin wiosen. 1930 Rudnik n/S.
173 Mielirnąka Mikołaj Kopyczyńce 12 III 1930 L. 10 Czortków
174 Milan Franciszka Drohobycz 14 V 1930 L. 37 Sambor
175 Milanowicz Michalina Drohobycz 8 III 1930 L. 7 Sambor
176 Milanówna Kazimiera Żółkiew 25 XI 1929 L. 3 Lwów
177 M isztalowa Marja Czortków 2 IV 1930 L. 36 Czortków
178 Mleoch Alojzy Kołomyja termin jesień. 1929 Kołomyja
179 Molicka Janina Rawa Ruska 5 V 1930 L. 20 SoKal
180 Moskalówna W anda Nisko termin jesień. 1929 Rudnik n/S.
181 Muszyńska Kazimiera Sanok 14 V 1930 L. 17 Krosno
182 Muszyński Józef Sanok 14 V 1930 L. 18 Krosno
183 M orawska Helena Tłumacz 15 III 1930 L. 9 Stanisławów
184 Nazarewicz Helena Bohorodczany 13 III 1930 L. 10 Stanisławów
185 Niedzielska Marja Sanok 15 V 1930 L. 20 Kiosno
186 Nikorak Marja Drohobycz 21 V 1930 L. 44 Sambor
187 Nimasówna Aniela Drohobycz 7 XI 1929 L. 2 Sambor
188 Nowak Marja Przem yślany 6X11 1929 L. 5 Brzeżany
189 Nowosielska Eugenja Przem yśl 5 V 1930 L. 32 Przem yśl
190 Obalewska Marja Lwów 19 V 1930 L. 48 Lwów
191 Olijnykowa Marja Radziechów 7 III 1930 L. 16 Sokal
192 Oruszowa Paulina Rohatyn 12 III 1930 L. 26 Brzeżany
193 Ostropolska M arja Tłumacz 29 IV 1930 L. U Stanisławów
194 Osuch Edward Kosów termin wiosen. 1930 Kołomyja
195 Palatyńska Katarzyna Borszczów 10 III 1930 L. 11 Czortków
196 Paluch K atarzyna Rudki 21 V 1930 L. 45 Sambor
197 Patocki Stanisław Sanok 14 III 1930 L. 15 K 'osno
198 Paw liszyn Michał Tłumacz termin jesień. 1929 Kołomyja
199 Pelczarska Jadwiga Brzeżany 11 III 1930 L. 22 Brzeżany
200 Pieniążkowa Marjanna Przew orsk termin wiosen, 1930 Rudnik n/S.
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201 Pihowicz Roman Raw a Ruska 5 XII 1929 L. 7 Sokal
202 Pilińska Marja Drohobycz 30 IV 1930 L. 30 Sambor
203 Pipusz Petronela Horodenka termin jesień. 1929 Kołomyja
204 P irga Piotr Strzyżów 6 III 1930 L. 3 Rzeszów
205 Pituła Janina Tłumacz 22 XI 1929 L. 4 Stanisławów
206 Piziakowa Elżbieta Drohobycz 3 VI 1930 L. 53 Sambor
207 Pollak Stefanja Lwów 14 IV 1930 L. 40 Lwów
208 Popadiukowa Zofja Czortków 5 XII 1929 L. 8 Czortków
209 Popiel Helena Sokal 3X11 1929 L. 8 Tarnopol
210 Prokop Józef Sanok 15 V 1930 L. 21 Krosno
211 Przedzim irska Helena Przeworsk termin wiosen. 1930 Rudnik n/S.
212 Raba Janina Tarnopol 26 V 1930 L. 22 Tarnopol
213 Radio Aurelja Gródek Jag. 15 IV 1930 L. 42 Lwów
214 Rajewska Emilja Drohobycz 29 IV 1930 L. 29 Sambor
215 Ra tycz Anna Brzeżany 17X11 1929 L. 9 Brzeżany
216 Raczyńska M arja Brody 4 IV 1,930 L. 18 Lwów
217 Regnerowa W eronika Drohobycz 8 III 1930 L. 9 Sambor
218 Rembocha Stanisława Czortków 12 III 1930 L. 13 Czortków
219 Richsówna Ludwika Kolbuszowa 8 III 1930 L. 8 Rzeszów
220 Rnbaczewska Janina Sniatyn term in wiosen 1930 Kołomyja
221 Robakowska Ludwika Sambor 4 IV 1930 L. 22 Sambor
222 Rohatyński Roman R aw a Ruska 5X11 1929 L. 9 Sokal
223 Romankiewicz Malwina Raw a Ruska 5 V 1930 L. 20 Sokal
224 Romanowska Stefanja Lubaczów 21 V 1930 L. 33 Sokal
225 Rostońska Lubow Nisko termin jesień. 1929 Rudnik n/S.
226 Ruczkowska Kazimiera Tłumacz 17 III 1930 L. 12 Stanisławów
227 Rudeńska Marja Przew orsk term in wiosen 1930 Rudnik n/S.
228 Rudeńska Stefanja Rudki 2 IV 1930 L. 17 Sambor
229 Rudzińska Marjanna St. Sambor 12 III 1930 L. 12 Sambor
230 Rzęsówna Marja Jarosław 14 III 1930 L. 20 Przem yśl
231 Rybakiewiczwówna Aniel Żydaczów 12 V 1930 L. 38 Lwów
232 Rypotowska Ludwika Raw a Ruska 8 V 1930 L. 23 Sokal
233 Salanka Stanisława Przeworsk term in wiosen. 1930 Rudnik n/S.
234 Sam arykow a Anna Przem yślany 17X11 1929 L. 10 Brzeżany
235 Sambor Gabryela Skałat 3X11 1929 L. 7 Sambor
336 Samborski Mikołaj Lwów 5 IV 1930 L. 26 Lwów
237 Samira Izydor Czortków 13 III 1930 L. 15 Czortków
238 Schneider Stanisław Podhajce 12 III 1930 L. 28 Brzeżany
239 Schnerch Stanisław Lisko 12 III 1930 L. 7 Krosno
240 Sidorów Albertyna Kałusz 8 IV 1930 L. 13 Stanisławów
241 Siatkowski Marjan Rudki 13 XI 1929 L. 5 Sambor
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242 Siecińska Helena Gródek Jag, 10 IV 1930 L. 36 Lwów
243 Siomiak Janina Kołomyja termin jesień. 1929 Kołomyja
244 Skałecka Janina Drohobycz 9 XI 1929 L. 3 Sam bcr
245 Skalowa Anna Nisko termin jesień. 1929 Rudnik r./S,
246 Skiba M&rjan Czortków 12 III 1930 L. 16 Czortków
247 Skibińska Janina Raw a Ruska 10 V 1930 L. 25 Sokal
248 Skulski Aleksander Kopyczyńce 13 III 1930 L. 17 Czortków
249 Słowikowa Stefanja Rohatyn 14 III 1930 L. 30 Brzeżany
250 Smalec Stefania Lisko 12 III 1930 L. 7 Lwów
251 Soczyńska Janina Czortków 7X11 1929 L. 12 Czortków
252 S. Sokołowska Apolonia Rawa Ruska 5X11 1929 L. 9 Sokal
253 Scłtycki Mieczysław Nisko termin jesień. 1929 Rudnik n/S.
254 Staszkiewicz Marja Kołomyja termin wiosen. 1930 Kołomyja
255 Stec Zygmunt Kołomyja term in wiosen. 1930 Kołomyja
256 Steliga Bolesław Czortków 15 III 1930 L. 19 Czortków
257 Strzelbicki Aleksander Kopyczyńce 15 III 1930 L. 21 C zo r tk ó w
258 Strzębków na Bronisława T arnobrzeg termin wiosen, 1930 Rudnik n/S. i
259 Strzelecka W ładysław a Horodenka termin wiosen. 1930 Kołomyja
260 Sygnaiowicz Edward Czortków 6X11 1929 L. 10 Czortków
261 Sygnatowiczowa Kazim. Czortków 6X11 1929 L. 9 Czortków'
262 Szczepański Juljan Podhajce 7 I ii 1930 L. 12 Brzeżany
263 Szajnerówna Genowefa Stanisławów 21 XI 1929 L. 6 Stanisławów
264 Szczęsnowicz Maria Brody 7 IV 1930 L. 28 Lwów
265 Szołomiak Marja Lubaczów 21 V 1930 L. 33 Sckal
266 Szostek Józef Kamionka Str. 7 V 1930 L. 30 Lwów
267 Szostakowski Emil Mościska 12 III 1930 L. 21 Przem yśl
268 Szufowa Celestyna Sokal 12 IV 1930 L. 27 Sokal
269 Szusterow a Kamila Żółkiew 7 IV 1930 L. 29 Lwów
270 Szwarczykówn Eugenia Lisko 28 XI 1929 L. 1 Krosno
271 Szybejko Ludwik Czortków 12 IV 1930 L. 37 Czortków
272 Szydłowska Stefanja Radziechów 5X11 1929 L. 11 Sokal
273 Szym ańska Wanda Rohatyn 14 III 1930 L. 31 Brzeżany
274 Sliwak Stefanja Brzeżany 7X11 1929 L. 6 Brzeżany
275 Smiszkiewicz Michał Rohatyn 7 III 1930 L. 13 Brzeżany
276 Swistun Marja Rohatyn 13 III 1930 L. 29 Brzeżany j
277 Tarnawski Teofil Rawa Ruska 7 V 1930 L. 22 Sokal
278 Terszak Zofja Drohobycz 13 V 1930 L. 35 Sambor
279 Tomaha Stanisława Rudki 20 V 1930 L. 40 Sambor i
280 Torońska Karolina Rohatyn 11 Iii 1930 L, 20 Brzeżany
271 Tota W ładysław Bóbrka 10 V 1930 L. 46 Lwów
282 Toth M ieczysław Sambor 28 Ul 1930 L. 16 Sambor j
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283 Tratka Helena Rzeszów 26 III 1930 L. 13 Rzeszów
284 Tułasiewicz Marja Mościska 12 III 1930 L. 22 Przem yśl
285 Turczyńska Rozalja Sniatyn termin wiosen. 1930 Kołomyja
286 Turzańska Olga Zborów 27 III 1930 L. 6 Tarnopol
287 Tymkiewicz Helena Brody 7 IV 1930 L. 32 Lwów
288 Tyndiuk Jan Czortków 10 IV 1930 L. 38 Czortków
289 Tyska Leontyna Stanisławów 10 V 1930 L. 13 Stanisławów
290 Umańska W anda Sambor 30 V 1930 L. 50 Sambor
291 W acykiewicz Czesława Sambor 5 IV 1930 L. 23 Sambor
292 W acykew a Marja Tarnopol 9X11 1929 L. 9 Tarnopol
293 W agner Jan Drohobycz 8 III 1930 L. 7 Sambor
294 W alentynówna Kazimiera Brody 7 IV 1930 L. 33 Lwów
295 W eber P iotr Raw a Ruska 5X11 1929 L. 12 Sokal
296 W erschler Józef Podhajce 7 XI 1929 L. 4 Brzeżany
297 W erschlerowa Zofja Podhajce 8 III 1930 L. 18 Brzeżany
298 W iche Stanisław Bors zezów 10 IV 1930 L. 39 Czortków
299 W indisch Marcin Zydaczów 14 IV 1930 L. 39 Lwów
300 W isz August Lisko 28 XI 1929 L. 3 Krosno
301 W nękowska Zofja Czortków 4 XII 1929 L. Czortków
302 W norowska Marja Lisko 20 XI 1929 L. 2 Krosno
303 W ojeńska Marja Zborów 30 XI 1929 L. 2 Tarnopol
304 Wojewódka Stefanja Kołomyja termin jesień. 1929 Kołomyja
305 W ojtasiewicz Kazimiera Zbaraż 12 V 1930 L, 16 Tarnopol
306 W olański W ładysław Zaleszczyki 17 III 1930 L. 23 Czortków
307 W olska Anna Tarnopol 21 V 1930 L. 19 Tarnopol
308 W ołoszczak Jadwiga Radziechów 7 III 1930 L. 17 Sokal
309 W róbel Marja Kołomyja termin wiosen. 1930 Kołomyja
310 W róblewska Stanisława Złoczów 9 IV 1930 L. 12 Tarnopol
311 W ygodzianka Stanisława Jarosław 13 IV 1930 L. 23 Przemyśl
312 W ysocki Sranisław Złoczów 3X11 1929 L. 6 Tarnopol
313 W yszatycka Emil ja Drohobycz 6 VI 1930 L. 53 S an b o r
314 Zaczyóska Ludwika Lwów 28 III 1930 L. 13 Lwów
315 Zającówna Emilja Zaleszczyki 15 III 1930 L. 24 Czortków
316 Zagwojska Marja Rudki 3 IV 1930 L. 20 Sambor
317 Zarańska Marja Tłumacz 29 IV 1930 L. 17 Stanisławów
318 Zawrotnik Irena Lwów 17X11 1929 L. 12 Lwów
319 Zazulakowa Marja Rudki 7 III 1930 L. 5 Sambor
320 Zemlik Stanisław Sanok 13 III 1930 L. 12 Krosno
321 Zielińska Aleksandra Zaleszczyki 17 II) 1930 L. 25 Czortków
322 Zielińska Bronisława Nisko termin wiosen. 1930 Rudnik n/S.
323 Złotnicka Marja Przem yśl S III 1930 L. 24 Przem yśl
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324 Żychówna Jadwiga Buczacz 2X11 1929 L. 4 Czortków
325 Żukiewicz Eleonora Kołomyja termin wiosen. 1930 Kołomyja
326 Żelazna Janina Raw a Ruska 7 III 1930 L. 18 Sokal
327 Żurowski Feliks Kołomyja termin wiosen. 1930 Kołomyja
328 Żuradówna W iktoria Jarosław 14 III 1930 L. 25 Przem yśl
329 Żybura Józef Horodenka termin wiosen. 1930 Kołomyja

Organizacja szkól.
P . K urato r 0 .  S. L w . rozporządzen iem  z dnia 30 m aja 1931 r. N. III. 

2736/31 udzielił p. Joachim ow i Landsm annow i w  P rzem yślu  (ul. S ło 
w ackiego 10) zezw olenia na o tw arc ie  i p row adzen ie  w  P rzem yślu , p rzy  
ulicy S łow ackiego  Nr. domu 33, p ry w atn y ch  ku rsów  pod n azw ą: K urs Pa
san ia  na  M aszynach  Joachim a L andsm anna w  P rzem yślu .

Ruch stuibowy.
Inspektoraty.

P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 6 m aja 1931 r. Nr. II. 
6626/31 zam ianow ał pana W ład y sław a  W ę g r z y n i a k a ,  zastępcę  inspek
to ra  szkolnego, p. o. inspek to ra  szkolnego w  Zborow ie, inspektorem  szkol
nym  w  Zborow ie.

Szkolnictwo powszechne.

M i a n o w a n i :  B okłak  T om asz, k ierow nikiem  5-klasow ej szkoły  
w  P etlikow cach  S ta ry ch  (B uczacz).

D em kow icz - D obrzański Jan , k ierow nikiem  7-klasow ej szko ły  w  Bu- 
kow sku (Sanok); D utka M iron, k ierow nikiem  2-klasow ej szko ły  w  O lsza
n icy  (Jaw orów ).

H artfe lder Ludw ik, kierow nikiem  2-klasow ej szkoły  w  O strow ie 
(P rzem yśl).

K ostecki S tan isław , kierow nikiem  6-klasow ej szko ły  wr W ojniłow ie 
(K ałusz). K ryczyków na L udw ika, k ierow niczką 2-klasow ej szko ły  w  Zie
lonce (K olbuszow a).

P e ły ń  T eodor, kierow nikiem  3-klasow ej szko ły  w  W ierzb ianach  (Ja 
w orów ).

Sudom ir G rzegorz, k ierow nikiem  3-klasow ej szko ły  w  O strow ach  Tu- 
szow skich (K olbuszowa).
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P r z e n i e s i e n i :  G órska Zofja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  
w  Albigowej (Łańcut), do 2-klasow ej szkoły  im. T. Kościuszki w  B ia łob rze
g ach ; G ryczuków na W łodzim iera, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  w  W oł- 
czyńcu  (S tan isław ów ), do 2-klasow ej szkoły  w  Pasiecznej (S tan isław ów ).

H ołow ińska M irosław a, pozostająca w  stanie nieczynnym  nauczycielka 
szko ły  w  Zukow ie (Lubaczów ), do 7-klasow ej szko ły  w  D ąbrow icach 
(Kutno).

K ubesiow a M arja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  B ole
chow ie (Dolina), do 7-klasow ej szkoły  żeńskiej w  B olechow ie (Dolina).

L ukeschów na Józefa, nauczycielka 2-klasow ej szkoły  w  Soposzynie 
(Żółkiew), do 7-klasow ej szko ły  im. kr. Jan a  III. Sobieskiego w  Żółkwi.

Ł uszczków na Janina, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  w  Izdebkach 
(B rzozów ) do 6-klasow ej szkoły  w  Jasien icy  (B rzozów ).

P e ły ń  Bazyli, k ierow nik  3-klasow ej szkoły  w  H ruszow ie (Jaw orów ), 
do 3-klasow ej szkoły  w  K obylnicy Ruskiej (Jaw orów ).

R yczok  Stefan, k ierow nik  3-klasow ej szko ły  w  Jasienow cu (Dolina), 
do 3-klasow ej szkoły  w  H oszow ie (Dolina).

Sw oboda Zofja, nauczycielka 2-klasow ej szkoły  w  P oddębcach  
(R aw a R uska), do 6-klasow ej szko ły  w  B rzozie K rólew skiej (Łańcut).

W ójtow iczów na Stefanja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  B irczy  
(Dobrom il), do 1-klasow ej szko ły  w  Dolinie (Sanok).

P r z e n i e s i e n i  w  s t a n  n i e c z y n n y :  C zuczkiew icz Rom an, 
nauczyciel 5-klasow ej szkoły  w  R om anow ie (B obrka).

S p e n s j o w a n i :  G rzycki Zenon, k ierow nik 2-klasow ej szko ły  
w  D ołhem  (T rem bow la).

K ow alski P aw eł, k ierow nik  4-klasow ej szkoły  w  K obyłow łokach 
(T rem bow la).

Lipiński Jan , k ierow nik 5-klasow ej szko ły  w  B atia tyczach  (Kamionka 
S trum iłow a).

P rag ło w sk a  M arja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  im. ks. O strogskiej 
w  Jarosław iu .

S zym ański Jan, k ierow nik  2-klasow ej szkoły  w  S łobódce Janow skiej 
(T rem bow la).

S w istack i G ustaw , nauczyciel 7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  Turce.
Z w o l n i e n i :  Ks. B łozow ski M ichał, p ozosta jący  w  sanie n ieczyn

nym  nauczyciel rei. gr. kat. 7-klasow ej szkoły  w  Podhajcach.
Z m a r l i :  P e tr in a  M ichał, k ierow nik  3-klasow ej szko ły  w  K aw sku, 

(S try j), zm arł dnia 10 m aja 1931 r. w  43 roku życia i 22 roku służby  nau czy 
cielskiej.

P ohorilców na M arja, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  Łukow cu- 
Żurow iskim  (R ohatyn), zm arła  dnia 26 m arca  1931 r.

Schnerch S tan isław , nauczyciel 3-klasow ej szko ły  w  Sfefkow ej, po
w ia t Lesko, zm arł dnia 20 m aja 1931 r. w  29 roku życia, a w  4 roku służby 
nauczycielskiej.

Ś. p. Celina Schmidtówna, długoletnia nauczycielka 7-klasow ej szkoły  
pow szechnej żeńskiej im. M. Konopnickiej, zm arła  po krótkich  cierpieniach 
dnia 2-go czerw ca  1931 r. w  56 roku życia  w e  L w ow ie. B ardzo  sum ienna i nie
strudzona p racow nica n a  niw ie szkolnej, oddała  p racy  zaw odow ej w szystk ie  
sw e siły  do ostatn ich  niemal dni życia. P ra d z iw a  przy jac ió łka  i opiekunka
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d zia tw y , szcze ra  i zaw sze  uczynna koleżanka pozostaw iła  pc sobie głęboki 
żal w śró d  tych , k tó rzy  J a  znali. N ieubłagana śm ierć p rzecię ła  nić Jej ży c ia , 
tw o rząc  bolesną w y rw ę  w  szkole i rodzinie. Cześć Jei pam ięci!

Z ak łady  k sz ta łcen ia  nauczycieli.

P r z e n i e s i e n i  : Ilczyszyn  A leksander, nauczyciel szkoły po
w szechnej w  S tan isław ow ie, p rzydzielony do szko łjr ćw iczeń  seminarjumi 
Haucz. m ęskiego w  S tan isław ow ie.

S p e n s j o n o w a n i :  H elena Jan icka, pozostająca w  stan ie  n ieczyn
nym  nauczycielka sem inarjum  naucz, żeńskiego w e  L w ow ie.

Jan  Króliński, p o zosta jący  w  stanie n ieczynnym  nauczyciel sem inarjum  
nauczycielskiego m ęskiego w e  L w ow ie.

S zkoły  średnie ogólnokształcące.

P a n  M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 18 m aja 1931 r . 
Nr. II. 9287/31 zam ianow ał p. Józefa  Chm urę, p ro fesora gim nazjum  I. w  Ja ro 
sław iu, d y rek to rem  gim nazjum  Ziemi K ujaw skiej w e  W łocław ku .

S p e n s j o n o w a n i :  Dr. D ąbrow sk i A leksander, p ro fescr VIII. gim 
nazjum  w e L w ow ie;

B ry k o w y cz  H ilarjon, p ozosta jący  w  stanie n ieczynnym  profe
sor b. gim nazjum  z r. j. n. w  T arnopolu ;

T anczakow sk i Ja ro s ła w  Bazyli, pozostający  w  stanie n ieczynnym  
nauczyciel b. gim nazjum  z r. j. n. w  T arnopolu ;

W odianjd  T om asz, pozosta jący  w  stan ie  n ieczynnym  nauczyciel 
b. gim nazjum  z r. j. n. w  Tarnopolu.

Z w o l n i e n i  z pow odu nieuzyskania kw alifikacyj zaw odow ych  
w  u staw ow ym  term inie: B iernacki Rudolf (S tan isław ów , gim nazjum  III),
D ąbrow sk i Józef (Ja ro s ław  II), G adziński K azim ierz M arjan  (S tan isław ów  I), 
Hibl S tan isław  (K ołom yja gimn. z r. j. n.), Je rsch in  S tan isław  (S try j II), 
Ju rijezuk  Jan  (B rody), Kamiński Jan  (L w ów  XI), Ł uców na Ja ro s ła w a  (So
kal), M edon L eonard  (S tan isław ów  II), O gonow ski Józef (C zortków ), 
O stro w sk a  E ugenja (S tan isław ów  III), P lockow a A leksandra (Złoczów ), 
Pon ik łów na Aniela (Łańcut), R o tte r A lojzy (S tan isław ów  II), S m oter W ła d y 
sław  (S tan isław ów  III), Szczurow sk i Alfons (B uczacz), S zczy rbu ła  M arjan 
(S try j II), Szum ski Emil (L w ów  VIII), W ałkow sk i Leopold (L w ów  V), Za- 
b aw ó w n a  M arja (Zbaraż), Zaleski R om an (Krosno), Ż uraw sk i W ład y s ław  
(Sokal).

S zkoły  zaw odow e.

M i a n o w a n i :  Dr. B ertyński W ład y sław , nauczycielem  P ań stw o w e j 
S zko ły  E konom iczno-H and low ej w e  L w ow ie;

Inż. C zarn ieck i Ludw ik, nauczycielem  P ań stw o w ej S zko ły  Ś lu sars tw a  
M aszynow ego w  T arnopolu ;

D r. Hornik Emil, nauczycielem  P ań stw o w ej Szko ły  Ekonom iczno- 
H andlow ej w e  L w ow ie.

Z r e z y g n o w a l i :  E d w ard a  K ruczkow ska i M arja K ozubkćw na,
nauczycielk i P ań stw o w ej Szko ły  Z aw odow ej Żeńskiej w e L w ow ie.
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Z w o l n i e n i  z e  s ł u ż b y :  S tępkow ski M arcin, in struk to r P a ń 
s tw ow ej S zko ły  Technicznej w e  L w ow ie.

Konkursy.
Stanowisko zastępcy inspektora szkolnego.

M inisterstw o W . R. i O. P . og łasza  w  Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . 
z dnia 8 czerw ca  1931 r. Nr. 6, poz. 72, konkurs na stanow isko zastępcy  in
sp ek to ra  szkolnego w  Sam borze.

Do tego stanow iska p rzyw iązane jest uposażenie, oparte  na p rzepi
sach a rt. 48 lub 49 u staw y  z dnia 9 październ ika 1923 r. o uposażeniu funkcjo
n arju szów  p aństw ow ych  i w ojska (Dz. U. R. P . Nr. 116, poz. 924), 
z  uw zględnieniem  zm ian, w prow adzonych  u staw ą z dnia 22 grudnia 1925 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 129, poz. 918) o raz  u staw ą z dnia 1 m arca  1927 r. (Dz. 
U. R. P . Nr. 27, poz. 207). N ależycie udokum entow ane podania, sk ierow ane 
do M in isterstw a W . R. i O. P . w inni kandydaci w nosić  w  d rodze służbow ej 
■do K uratorjum  O. S. w  term inie sześcio tygodniow ym  od w y że j podanej da ty  
ukazan ia  się num eru Dz. U rz. Min. W . R. i O. P .

Konkursy- na stanowiska kierowników publ. szkół powszechnych

Miejsco
wość

Sto
pień
orga
niza
cyjny

C h a ra k te r
(m ęska,

Na
zwa 
im .

Język
Do użytku 
kierownika

d
Powiat

żeń sk a ,
k o ed u 

k a cy jn a )

wy
kła
dowy

m ieszk an ie  
s łużbow e 
z ło żo n e  
z . . .

grunt 
o ob
sza

Uwaga

►d s z k ó ł y ubikao . rze

1

1

Buczacz

Kołomyja

Barysz

Kamionka
Wielka-Su-

charów
W > óblik 

Królewski

7 kl.

2 i

koeduk.

11

— polski

11

4 ubik. 4 mg

2 „

Konk. 2-gi
P ie rw sz eń s tw o  
m a ją  k a n d y 

d a c i z  w. k . n .,

Konk. 3-ci

1 K rosno 4 „ n — pol.-r. 3 „ t ,,
P ie rw sz eń s tw o  

b ęd ą  m ie li 
k an d , z w, k. n .

1 Lwów Lwów 7 „ 11
Kole
jowa polski - -

1 Mościska Mościska 7 „ męska iui. Kr. J.
Sobieskiego 11 3 „ —

Konk. 2-gi
P ie rw szeń s tw o  
m a ją  k an d y 
d ac i w . k . n .

1 Z alesz
czyki Koszy łowcę 2 „ koeduk. — poi.- r. - 1 mg Konk. 2-gi

2 U Sińków 3 „ 11 — 11 3 „ 2 „ 11

1 Żydaczów W olcniów 2 „ 11 — ' n 2 „ 2 „
2 11 Zabłotowce 3 „ n - 11 2 „ 1 „

Podania o posady objęte powyższym konkursem! należy wnosić 
drogą służbową w terminie do 15 sierpnia 1931 r.
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Unieważnienie ogłoszonych konkursów.

Sto
pień

orga
niza
cyjny

C harak ter
{męska,

Miejsco
wość

Na
zwa Język

Unie-ważnia się 
konkurs ogłoszony

a
i-3

Powiat żeńska,
koedu

kacyjna)

wy
kła
dowy

na
posadę

w Dz. 
U rz . 
K u r .  

O.S.L.

Uwaga

s z k o l y N r.

1 Śniatyn Bełełuj a 2 kl. koed. _ pol.-r. kierów n. 4/931

1 n
Zadu-

browce 2 „ 71 — r r> 4/931

W olne stanowiska nauczyciel; podwładnych.

W  p u b l i c z n y c h  s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h .

Od 1-go w rześn ia  1931 r. będzie do obsadzenia w  kilku 7 -k lasow ych 
publicznych szkołach  pow szechnych  w  S try ju  kilka posad nauczycielskich, 
z a rezerw o w an y ch  dla k an d y d ató w  (tek), m ających  ukończony w y ż sz y  k u rs  
nauczycielski hum anist., fizyko- m aternat., geograf - p rzyrodn . tudzież śpiew u 
i w y chow an ia  publicznego.

W  g i m n a z j a c h  p a ń s t w o w y c h .

M inisterstw o W . R. i O. P . ogłosiło w  Dz. U rz. Min. W  R. i O P . 
Nr. 4 — 5, poz. 56, że z dniem  1 w rześn ia  1931 r. będą w olne stanow iska nau 
czycieli (lek).

1) Języ k a  polskiego w  Nisku -koed. (hum), s iła  żeńska.
2) Języ k a  łacińskiego w  T arnopolu  -żeń. (hum), siła żeńska.
3) Jęz y k a  francuskiego w  S tan isław ow ie  (III) -m ęs. (m. p.).
4) Języ k a  niem ieckiego: w  B rodach  -m ęs. (hum), w e  L w ow ie (VIII) 

-m ęs. (m. p.), w e  L w ow ie IX -m ęs. (hum), w  T rem bow li -koed. (hum), siła  
żeńska.

5) H istorji: w e  L w ow ie (VI) -m ęs. (kl. d.), w  Sam borze (I; -m ęs. 
(kl. d.).

6) M atem atyki z fizyką w  Ż ółkw i -koed. (hum), siła  żeńska.
7) F izyk i z m a ty m aty k ą : w  C zortkow ie -koed. (hum.), w e  L w ow ie

(XI) -m ęs. im . p.), w  Sanoku -m ęs. (hum.).
8) ćw iczeń cielsnych: w  Kam ionce S tr. -koed (hum), siła m ęska,

w  S tan isław ow ie  (II) -m ęs. (n. kl., hum).
9) Ć w iczeń cielesnych z robotam i ręcznem i lub śpiew em  w  Z ba

rażu  -koed. (hum), siła m ęska.
10) R obót ręcznych  w e  L w ow ie (VIII) -m ęs. (m. p.) — w  m etalu.
11) R ysunków  w  K am ionce St. -koed. (hum), siła  żeńska.

W  z a k ł a d a c h  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i :

1) Języ k a  niem ieckiego: w  P rzem y ślu  (ż), w  Rudniku nad  Sanem  (m.).
2) M atem atyk i: w  Jaw o ro w ie  (ż).



3) R ysunków  i robót ręcznych : w  B rzeżanach  (ż), robo ty  ręczne.
4) N auczycieli szkoły  ćw iczeń: w  K rośnie (m), w  B rzeżanach  (ż), w e  

L w ow ie (I ż), w e  L w ow ie (m).
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O w ym ienione pow yżej stanow iska w  gim nazjach i sem inarjach mogą. 
ubiegać się osoby, odpow iadające pod w zględem  kw alifikacyj wym aganiom , 
u staw y  z dnia 26 w rześn ia  1922 r. (Dz. U. R. P . Nr. 90, poz. 828), zm ienio
nej u staw ą z dnia 16 lipca 1924 r. (Dz. U. R. P . Nr. 75, poz. 740) oraz odpo
w iadające  w ym aganiom  art. 4—  7 u staw y  z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach 
służbow ych nauczycieli w  brzm ieniu rozporządzen ia  z dnia 3 lutego 1928 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 47, poz. 462).

Do stanow isk  pow yższych  p rzy w iązan e  jest uposażenie, unorm ow ane 
u staw ą z dnia 9 październ ika 1923 r. (Dz. U. R. P . Nr. 116, poz. 924).

Podania , opatrzone potrzebnem i dokum entam i, na leży  w nosić w  d ro 
dze służbow ej do K uratorium  O. S. Lw . w  term inie m ożliw ie najkró tszym .

O soby, ubiegające się o stanow iska nauczycielskie po raz p ie rw szy  
w zględnie  po p rzerw ie  w  służbie państw ow ej nauczycielskiej, w inny  dołą
czyć  do podania w  oryginałach  następujące dokum ety : m etry k ę  urodzenia,, 
dow ód obyw ate ls tw a  polskiego, dow ody odby tych  studjów , św iadectw o le
karsk ie  oraz deklarację  o posiadaniu zdolności do działań  p raw n y cn  i że nie 
zachodzą okoliczności, w ym ienione v/ a rt. 5 u s taw y  z dnia 1 lipca 1926 r. 
o stosunkach służbow ych nauczycieli w  brzm ieniu rozporządzen ia  z dnia 
3 lutego 1928 r. (Dz. U. R. P . Nr. 47, poz. 462).

W ład ze  szkolne nie będą  ro z p a try w a ły  podań, do k tó rych  będą do
łączane  ty lko  odpisy dokum entów , a  nie oryg inały .

Stanowiska w  szkołach zaw odow ych.

S t a n o w i s k o  d y r e k t o r a .

I. M inisterstw o W  R i O. P . og łasza  w  Dz. U rz. Min. W . R. i O. P .  
Nr. 6, poz. 72, z dnia 8 cze rw ca  1931 r. konkurs na  stanow isko d y rek to ra  
P ań stw o w ej S zko ły  B udow nictw a w  Jarosław iu .

O stanow isko  to m ogą się ubiegać kandydaci, posiadający  kw alifikacje 
określone rozporządzeniem  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej z 7 m arca  1928 r .  
(Dz. U. R. P . Nr. 29, poz. 271) o kw alifikacjach zaw odow ych  do nauczania 
w  szkołach zaw odow ych oraz odpow iadający  w ym aganiom  art. 12 u staw y  
z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach służbow ych nauczycieli w  brzm ieniu ro z
porządzen ia  z 3 lutego 1928 r. (Dz. U. R. P . Nr. 47 ex 1928, poz. 462). Do 
tych  stanow isk  p rzyw iązane jest uposażenie unorm ow ane ustaw ą  uposaże
niow ą z dnia 9 października 1923 (Dz. U. R. P . Nr. 116, poz. 924) zj uw zględ
nieniem  zm ian, w prow adzonych  u staw ą z dnia 22 grudnia 1925 (Dz. U. R. P. 
Nr. 129, poz. 918) o raz  ustaw ą z dnia 1 m arca  1927 r. (Dz. U. R. P . Nr. 27, 
poz. 207).

P od an ia  należycie udokum entow ane, sk ierow ane do M inisterstw a 
W . R. i O. P . w nosić należy  w  drodze służbow ej do K uratorium  O. S. Lw . 
w  term inie do sześciu tygodni, od w yżej podanej da ty  w yjścia num eru D z. 
U rz. Min. W . R. i O. P .
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W o l n a  p o s a d a  w  P a ń s t w o w e j  S z k .  H a n d l o w e j  
w  S t a n i s ł a w o w i e .

Nr. III. 2568/31. K uratorjum  O. S. Lw . podaje do "wiadomości, iż 
w  P ań stw o w ej Szkole H andlow ej w  S tan isław ow ie  jest w olna  posada nau
czy c ie la  języka polskiego i historji.

O stanow isko to m ogą ubiegać się kandydaci, posiadający  kw alifikacje, 
•określone postanow ieniam i rozporządzen ia  P a n a  P re z y d e n ta  R zeczypospo
litej z dnia 7 m arca  1928 (Dz. U. R. P . Nr. 29 ex 1928, poz. 271) o kw alifi
kacjach  zaw odow ych  do nauczania w  szkołach zaw odow ych , o raz  p rzep i
sam i rozporządzen ia  w ykonaw czego  M in isterstw a W . R. i O. P . z dnia 28 
listopada 1930 r. Nr. III. T . 9696/30 (Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . Nr. 12 ex 
1930, poz. 188).

Do posady  tej p rzy w iązan e  jest uposażenie unorm ow ane u staw ą 
z dnia 9 październ ika 1923 (Dz. U. R. P  Nr. 116, poz. 924) z uw zględnieniem  
zm ian w prow ad zo n y ch  ustaw ą  z dnia 22 grudnia 1925 (Dz. U. R. P . Nr. 12, 
poz. 918), o raz u staw ą  z dnia 1 m arca  1927 (Dz. U. R. P . Nr. 27, poz. 207).

P odan ia  należycie  udokum entow ane należy  w nosić dc  K uratorjum
O. S. L w . za pośredn ic tw em  P ań stw o w ej S zko ły  H andlow ej w  S tan isła
w ow ie  w  term inie do 31 lipca 1931.

Konkursy na posady w  szkołach prywatnych.

Koło T o w a rz y s tw a  S zko ły  Ludow ej w  R zeszow ie og łasza niniejszem  
konkurs na posadę kierow niczki żeńskiej szko ły  p rzem ysłow ej w  T. S. L. 
w  R zeszow ie od 1 w rześn ia  1931 r.

W ym agane  studja un iw ersy teck ie  oraz znajom ość p rzedm iotów  za 
w odow ych  w  zak resie  szko ły  zaw odow ej żeńskiej. P ie rw szeń stw o  m ają 
k an dydatk i z działu polonistyki i historji.

W arunki w ed łu g  um ow y. O ferty  sk ie row yw ać do końca lipca do Z a
rządu  Koła T. S. L. w  R zeszow ie na ręce  p rzew odniczącej Zofji R uczkow ej 
w  R zeszow ie, ul. B ern a rd y ń sk a  12.

P ry w a tn e  Sem inarjum  N auczycielskie Żeńskie SS. B orom euszek 
w  Łańcucie, og łasza  konkurs na następujące posady :

1) K ierow nika sem inarjum ,
2) N auczycielki j. polskiego,
3) N auczycielki p rzedm iotów  pedagogicznych.
4) N auczycielki gim nastyki.
Podan ia  udokum entow ane należy  w nosić do końca lipca b. r. na ręce 

D yrek c ji sem inarjum  w  Łańcucie.

Ogłoszenia.
Propaganda higjeny - plakaty.

Nr. O. 856/31. P ań stw o w a  Szkoła H igjeny (W arszaw a, C hocim ska 
.24) w y d a ła  b a rw n y  p lakat pod ty tu łem  „Higjena w  domu i w szkole*'.

P la k a ty  m ożna nab y w ać  w  P ań stw o w ej Szkole H igjeny po cenie 3 zł 
za  egzem plarz.
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P odając  pow yższe do w iadom ości, K uratorjum  poleca rozpow szech 
nianie tego plakatu  w  poradniach, ośrodkach  zdrow ia, szkołach  o raz  in s ty 
tucjach, obejm ujących sw oją działalnością higjenę dziecka i m łodzieży,

P . o. N aczelnika W ydzia łu : A. Kopacz, w r.

Muzeum pamiątek zasłużonych Polek.

„M uzeum  P am ią tek  zasłużonych  P o lek “ m ieści się w e L w ow ie p rzy  
ul. O ssolińskich 11, 2-gie podw órze, schody 6-te. M uzeum  to grom adzi pa
m iątk i odnoszące się do czynów  zasłużonych  działaczek  na różnych  polach 
p ra c y  społecznej.

D yżury  w  poniedziałki i piątki od 11 — 1.

Film p. t. Polska w  przeszłości i teraźniejszości.

Nr. O. 1002/31. M inisterstw o W . R. i O. P . pism em  z dnia 21 m aja 1931 
Nr. II. 10055/31 zw róciło  uw agę na film p. t. „P olska w  przeszłości i teraźniej- 
szo śc i“, o p raco w an y  nakładem  Federacji Po lsk ich  Z w iązków  O brońców  
O jczyzny  (Z arząd  G łów ny — W arszaw a, N ow y Ś w ia t Nr. 35 m. 5).

Film  ten  zasługuje  na rozpow szechnienie w  szkołach.

Opłata stem plowa od stypendiów.

Nr. O. 915/31. M inisterstw o w yjaśn iło  pism em  z dnia 15 m aja 1931 r. 
Nr. I. R 14111/30, że zarządzen ie  Nr. I. R. 10667/30 z dnia 9 października 
1930 r. w  sp raw ie  op łat stem plow ych od zobow iązań m ajątkow ych *) w ią 
żących  się z p rzygo tow aniem  do służby państw ow ej, ma zastosow anie  ró w 
nież i do zobow iązań, sk ładanych  p rzez s ty p en d y stó w  z pośród  uczniów  
w szelk ich  ty p ó w  szkół w  zw iązku z pobieranem i p rzez nich stypendiam i.

Służba wojskow a.

P r a w o  d o  s k r ó c e n i a  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .

N aw iązując do ogłoszenia w  Dz. U rz. Kur. O. S. Lw . z 1929 r. str. 
550 p. t. „P raw o  do skróconej s łu żb y  w ojskow ej, podaje się do w iadom ości, 
że  w  Dz. U. R. P . Nr. 46 z 1931 r., poz. 399, zosta ło  ogłoszone rozporządzenie  
M inistra S p raw  W ojskow ych z dnia 27 m arca 1931 r. w y d an e  w  porozum ie
niu z M inistram i W . R. i O. P ., R olnictw a o raz  S p raw  W ew n ętrzn y ch , zaw ie
ra jące  n ow y  w y k az  zak ładów  naukow ych tudzież egzam inów , k tó ry ch  ukoń
czenie, w zględnie złożenie, upraw nia do skróconej czynnej s łużby  w ojsko
w ej w  m yśl przepisów  a rt. 49 u staw y  o pow szechnym  obow iązku w ojsko
w y m  (Dz. U. P . Nr. 46 z 1928 r„ poz. 458).

O d r o c z e n i e  t e r m i n u  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .

N aw iązując do ogłoszenia w  Dz. U rz. Kur. O. S. Lw . z 1929 r„ str. 
550 p. t. „O droczenie term inu służby  w ojskow ej", podaje się do w iadom ości, 
że w  Dz. U. R. P . Nr. 52 z 1931 r., poz. 434, zosta ło  ogłoszone rozporządze-

‘1 Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1930 r. str. 574.
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nie M inistra W . R. i O. P . z dnia 23 m arca  1931 r. w y d an e  w  porozum ieniu 
z M inistrem  SprawT W ojskow ych, zaw iera jące  w y k az  zak ładów  naukow ych 
św ieckich  i duchow nych (zak ładów  teologicznych), k tó ry ch  uczniow ie, bądź  
słuchacze są  upraw nieni do żądania  odroczenia term inu odbycia  czynnej 
służby  w ojskow ej w  m yśl p rzep isów  a rt. 61 punkty  1), 2) i 3) u staw y  
o pow szechnym  obow iązku  w ojskow ym  (Dz. U. R. P . Nr. 46 z r. 1923, 
poz. 458.

U poważnienie w ładz i urzędów  do bezpośredniego zwracania się do Pro
kuratorii Generalnej.

Nr. O. 870/31. Na zasadzie  a rt. 30 uchw ały  R ad y  M inistrów  z dn ia  
28 sierpnia 1919 (Dz. U. R. P . Nr. 75, poz. 433) i a rt. 36 uchw ały  R ad y  Mini
s tró w  z dnia 17 cze rw ca  1920 (Dz. U. R. P . Nr. 73, poz. 502) M inisterstw o 
W  R. i O. P . zarządzen iem  z dnia 2 m aja 1931 Nr. I. P r . 1711/30 upow ażniło  
m iędzy  innem i tak że  k u ra to rja  okręgów  szkolnych do bezpośredniego  z w ra 
cania  się do P ro k u ra to rji G eneralnej i jej oddziałów .

O dnośne p ism a i w niosk i będą podpisyw ane p rzez  p. k u ra to ró w  
ok ręgów  szkolnych.

A rt. 30 u ch w a ły  R a d y  M in is tró w  z  dnia  28 sierp n ia  1919 r. w  p rzed m io c ie  
u stro ju  i c zy n n o śc i P ro k u ra to r ii G eneralnej. (D z . U. R . P . N r. 75, p o z . 433).

P r o k u r a t o r i a  G e n e r a ln a  s p e łn ia  c z y n n o ś c i ,  le ż ą c e  w  je j  k o m p e te n c j i ,  n a  ż ą d a 
n ie  w ła d z  c e n t r a ln y c h  t . j . K a n c e la r i i  C y w i ln e j  i W o js k o w e j  N a c z e ln ik a  P a ń s t w a ,  
M a r s z a łk a  S e jm u , P r e z y d e n t a  M in is t ró w , p o s z c z e g ó ln y c h  m in is t r ó w . N a jw y ż s z e j  
I z b y  K o n tro l i  P a ń s tw a ,  o r a z  o r g a n ó w  b e z p o ś re d n io  o d  R a d y  M in is t ró w  z a le ż n y c h .

In n e  w ła d z e ,  u r z ę d y  i in s ty tu c j e ,  u p r a w n io n e  d o  s a m o d z ie ln e g o  z a r z ą d z a n ia  
m a ją tk ie m  lu b  r e p re z e n to w a n ia  in te r e s ó w  P a ń s tw a ,  m o g ą  z w r a c a ć  s ię  b e z p o ś re d n io  
d o  P r o k u r a t o r j i  G e n e r a ln e j ,  o  ile  m a ją  p o  te m u  u p o w a ż n ie n ie  o d  p r z e ło ż o n e j  w ła d z y  
c e n t r a ln e j .

W s z y s tk i e  p o z o s ta łe  u r z ę d y  z w r a c a j ą  s ię  z  p r z e d s ta w ie n ia m i  d o  P r o k u r a t o r j i  
z a  p o ś r e d n ic tw e m  p r z e ło ż o n e j  w ła d z y  c e n t r a ln e j  a lb o  w ła d z y  n iż s z e j ,  p r z e z  w ła d z ę  
c e n t r a ln ą  u p o w a ż n io n e j .

J e d n a k o w o ż  w  t y c h  w y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  z w ło k a ,  s p o w o d o w a n a  k o n ie c z 
n o ś c ią  u p r z e d n ie g o  p o r o z u m ie n ia  s ię  z  w ła d z ą  c e n t r a ln ą ,  o c z y w iś c ie  n a r a ż a ł a b y  
S k a r b  n a  s t r a t y ,  k a ż d y  z a in t e r e s o w a n y  u r z ą d  m a  p r a w o  z  w n io s k a m i  s w o je m i  z w r ó 
c ić  s ię  b e z p o ś re d n io  d o  P r o k u r a t o r j i ,  z a w ia d a m ia ją c  o  te rn  j e d n o c z e ś n ie  p r z e ło ż o n ą  
w ła d z ę .

A rt. 36 u ch w a ły  R a d y  M in is tró w  z  dn ia  17 c ze rw c a  1920 r. w  p rzed m io c ie  
u stro ju  i c zy n n o śc i O dd zia łu  P ro k u ra to r ji G eneralne] R zp lte j P o lsk ie]. (D z . U. R P. 
Nr. 73, p o z . 502).

O d d z ia ł  P r o k u r a t o r j i  s p e łn ia  c z y n n o ś c i ,  l e ż ą c e  w  je g o  k o m p e te n c j i  n a  ż ą d a n ie  
w ła d z  i u r z ę d ó w , p o s ia d a ją c y c h  w ła ś c iw e  w  ty m  c e lu  u p o w a ż n ie n ie  o d  w ła d z  c e n 
t r a ln y c h  o r a z  n a  ż ą d a n ie  i n s ty tu c j i ,  r e p r e z e n tu j ą c e j  in n e  p r ó c z  S k a r b u  P a ń s t w a  p o d 
m io ty  p r a w n e  w  a r t .  3 - im  u s t a w y  o  u tw o r z e n iu  P r o k u r a t o r j i  o k r e ś lo n e .

D o p ó k i p o s z c z e g ó ln e  w ła d z e  c e n t r a ln e  w ła ś c iw y c h  z a r z ą d z e ń  w  ty m  k ie r u n k u  
n ie  w y d a d z ą ,  z a  u p o w a ż n io n e  u w a ż a n e  b ę d ą  w  ty m  w z g lę d z ie  u r z ę d y  b e z p o ś r e d n io  
o d  w ła d z  c e n t r a ln y c h  z a le ż n e .

P z o s t a łe  u r z ę d y  z w r a c a j ą  s ię  d o  o d d z ia łu  z a  p o ś r e d n ic tw e m  s w e j  p r z e ło ż o n e j  
w ła d z y ,  d o  b e z p o ś re d n ie g o  z n o s z e n ia  s ię  z  o d d z ia ła m i P r o k u r a t o r i i  u p r a w n io n e j  
lu b  w p r o s t  z a  u p o w a ż n ie n ie m  w ła d z y  p r z e ło ż o n e j .
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J e d n a k o w o ż  w  ty c h  w y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  z w ło k a ,  s p o w o d o w a n a  k o n ie c z 
n o ś c ią  u p r z e d n ie g o  p o ro z u m ie n ia  s ię  z  w ła d z ą  p r z e ło ż o n ą  o c z y w iś c ie  n a r a ż a ł a b y  
S k a r b  P a ń s t w a  n a  s t r a t y ,  k a ż d y  z a in t e r e s o w a n y  u r z ą d  m a  p r a w o  z  w n io s k a m i  s w o -  
je m i z w r ó c ić  s ię  b e z p o ś re d n io  d o  o d d z ia łu  P r o k u r a to r i i ,  z a w ia d a m ia ją c  o  te m  j e d n o 
c z e ś n ie  p r z e ło ż o n ą  w ła d z ę .

Ubezpieczenie m łodzieży szkolnej od wypadków .

T o w a rz y s tw a  W zajem nych U bezpieczeń p rzep row adza ją  na te ren ie  
K uratorjum  O kręgu Szkolnego L w ow skiego  ubezpieczenia m łodzieży szkol
nej od nieszczęśliw ych  w ypadków . A kcja ta  zasługuje na poparcie i popu
la ryzac ję  w śró d  rodziców  i m łodzieży  szkolnej ze w zględu na  hum anitarny  
ch arak te r i do raźną pom oc, k tó rą  rodzice o trzym ują w  raz ie  nieszczęśliw ego 
w ypadku, choroby  czy  k a lec tw a  dziecka, w p łaca jąc  stosunkow o n iew ielką 
sk ładkę ubezpieczeniow ą.

C z ę ś ć  d r u g a .

M A R JA  JA W O R S K A .

Cele i zadania ośw iaty  pozaszkolnej.

Cele i zadania  każdej p ra c y  ośw iatow ej a w ięc  i o św ia ty  pozaszkol
nej m uszą odpow iadać po trzebom  życia  danej epoki i narodu. T ak  staw ia ł 
sp raw ę  p rzed  zgórą  130 la ty  C ondoręet, gdy  tw o rz y ł problem  p racy  ośw ia
tow ej nad  dorosłym i — i m y po 130 la tach  nie m ożem y żadnych  zm ian
w  ujm ow aniu tej k w estji w p ro w ad zać ; cele i zadania p racy  ośw iatow ej
pozaszkolnej m uszą i dziś być  uw arunkow ane potrzebam i życia  epoki 
i narodu.

C ondoręet jako a rgum en ty  podyk tow ane w spółczesnem i po trzebam i 
a podkreśla jące konieczność p ra c y  ośw iatow ej nad dorosłym i podał trz y :

1) o św ia ta  pozaszkolna — zdaniem  jego —  jest konieczna dla zasy 
pania p rzepaści kulturalnej, jaka istnieje m iędzy tak  zw an ą  „gó rą“ i „dołam i1" 
spo łeczeństw a;

2) o św ia ta  pozaszkolna m usi w y ch o w y w ać  „rządzących",
3) o św iata  pozaszkolna m usi w ynagrodzić  k rzy w d ę  społeczną, jak ą

jest dla człow ieka nieposiadanie p ierw ocin  o św ia ty  — tego k lucza do skarbca  
ku ltury .

Na ty ch  argum entach  C ondoręeta, jako na p rżesłankach  ideow ych 
oparli się o św ia to w cy  XIX. i XX. stulecia, określając jako cel o św ia ty  poza
szkolnej: podnoszenie in telektualne i m oralne jednostki.

P o  130 latach, latach  rew olucyj i w ojen, po ostatniej b u rzy  w ielkiej 
w ojny , koniecznością się sta je  rew izja  zarów no  celu o św iaty  pozaszkolnej 
jak  i p rzesłanek  ideow ych, celem  zorien tow ania  się czy  odpow iadają one 
dzisiejszym  potrzebom  narodow ym  i społecznym .

D alibyśm y w iele za  to  m y ośw iatow cy , b y  p ierw szy  argum ent C on
d o ręe ta : istnienie przepaści m iędzy  „gó rą" a „dołam i" społecznem i by ł 
obecnie nieaktualnym . N ieste ty  nie po trzebuję  — zdaje się — nikom u tłu 
m aczyć jego żyw otności, specjalnie na gruncie naszego  —  jednego z naj- 
n iedem okratyczniejszycb  społeczeństw . W y s ta rc z y  od tw o rzy ć  sobie w  pa-



m ięci ob razek  życia  tow arzysk iego  czy  społecznego k tóregokolw iek  z n a 
szych  m iasteczek, gdzie trudno  zorien tow ać się, na  ile w a rs tw  rozpada  się 
ta  t. zw . „inteligencja m iejska11. Jeśli to  jest m iasto, k tó re  m a przypadkiem  
cukrow nię, kopalnię, lub jakieś inne tego rodzaju  przedsięb io rstw o  — to 
św ia t u rzędn iczy  tej insty tucji tw o rzy  górną w a rs tw ę  „inteligencji11 m iej
skiej i odcię tą  m urem  chińskim  od jej re sz ty . P o k ład  drugi to św ia t sędziów , 
adw okatów , n o ta rju szy  i lek a rzy  — trzec i tc  nauczycielstw o. K ażdy z tych  
„św ia tk ó w 11 „sobie śp iew a nie kom u11 i drugiem u najczęściej p rzeszkadza . 
Jak  w  ty ch  w arunkach  w y g ląd a  p raca  społeczna, m ów ić nie potrzebuję. 

J e ś li  ty le  w a rs tw  zdołaliśm y u tw o rzy ć  w  obrębie jednej k lasy  inteligencji, 
to zrozum iałą  jest rzeczą, iż nie zasypaliśm y p rzepaści m iędzy inteligencją 
a  ludem . L ud za trac ił lub trac i sw oją rodzim ą kulturę, a w cale  nie s ta ł się 
uczestnikiem  ku ltu ry  w a rs tw  w yższych . Inteligencja n ietylko nie m a z ro 
zum ienia dla k u ltu ry  ludow ej, ale nią gardzi, a sam a n iezaw sze  je s t u czest
niczką, t. zw . ku ltu ry  w a rs tw  w yższych . Istnieje w  naszem  życiu społecz- 
nem  silny  antagonizm  w si i m iast. W ieś nie rozum ie tro sk  m iasta, m iasto 
niedoli w si. O bjaw y te dow odzą w yraźn ie , iż argum ent C o n d o ręe fa  o p rze 
paści społecznej jest dla n as  aktualniejszym , niż dla innych kulturalnych  
narodów .

P onad to  życie  nasze w ykazu je  i innego rodzaju  p rzepaść, — p rz e 
paść m iędzy  dzielnicam i, w y tw o rzo n ą  w  okresie  niewoli. F ak tem  jest, iż 
chociaż z dnia na dzień p rzepaść  ta  m aleje — jednakże do dziś dnia trudno  
porozum ieć się P oznańczykow i z M ałopolaninem  i K rólew iakiem , M ałopola
ninow i z K rólew iakiem  i Poznańczyk iem  i w reszc ie  K ió lew iakow i z dw om a 
p ozosta łym i z tej tró jcy , skonstruow anej p rzez  zabory . Że i te  różnice i a n ta 
gonizm y p rzeszkadza ją  w  życiu politycznem  i społecznem  narodu  — nie 
po trzebuję  nikogo p rzekonyw ać.

T ed y  m ozaika naszych  p rzepaści —  daleko różnorodniejsza niż u innych 
narodów , czyni dla nas p ie rw szy  argum ent C ondoręet‘a boleśnie aktualnym .

A drugi jego argum ent — konieczność w ychow an ia  rząd zący ch  jest 
dziś ak tualny  — czy  n ie?

Z nów  bodaj, że lepiej rozum iem y tę  jego p rzesłankę, niż on sam  i jegc 
pokolenie. P o trzeb ę  w y ch o w y w an ia  w  m asach  „ rząd zący ch 11 w  czasach  
C ondoręe t‘a znała  F rancja  i S t Z jednoczone, w  dniach dzisiejszych jest ona 
-postulatem  życia  w szystk ich  spo łeczeństw  kulturalnych. C oraz mniej głów  
koronow anych , w  kolebce do rząd ó w  naznaczonych, co raz  w ięcej tych  
„ rząd zący ch 11, k tó rz y  jeszcze w czora j byli „ rządzonym i11.

A m y ?  I tę  p raw d ę  lepiej pow inniśm y rozum ieć niż inne spo łeczeń
stw a. P osiadając  bow iem  80% ludności w iejsko-robotniczej m usim y uznać 
za  rzecz  norm alną, iż i w  p rzy sz ło śc i — jak  to już raz  by ło  w  p r z e 
s z ł o ś c i ,  chłop czy  robotnik  stanie u s te ru  rządów , a uznajem y, bo uznać 
m usim y, iż ten  chłop czy  robotn ik  dokonyw a p ra c y  ustaw odaw czej. Idzie 
jedynie o to, b y  ten  chłop czy  robotn ik  d o rasta ł do zadania. U ła tw i mu to  
p rz y  w rodzonych  zdolnościach posiadanie p o dstaw  ogólnego w yksz ta łcen ia . 
Do szko ły  pokolenie dorosłych  a  n iew ykszta łconych  ludzi nie wróci. D o
pełnić ich w y k sz ta łcen ia  m oże jedynie o św iata  pozaszkolna. Że do tej pary  
ona roli sw ej w  tym  kierunku nie spełn ia — jest to  jednym  z pow odów  
obecnego naszego k ry zy su  parlam entarnego . Do dem okratycznego  ustrcju  
-państw a nie m am y odpow iednio w ychow anego  obyw atela.

I trzec i a rgum ent C ondoręet‘a : p o trzeb a  w ynagrodzen ia  krzi^w dy
społecznej nie s trac ił na sile. Jeśli nieposiadanie p o dstaw  ośw ia ty  by ło
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k rzy w d ą  społeczą na przełom ie osiem nastego i dziew iętnastego  stulecia —
0 ileż w iększą  k rzy w d ą  jest w  dniach dzisiejszych, gdy życie  pędzi, dzisiej
sza  p raw da  p rzek reśla  w czo ra jszą  i k ażdy  dzień w y m ag a  osobnego n as ta 
w ienia  się na zw alczanie  now ych  trudności. Jeszcze  zaś w iększą bo n ieza
w inioną najczęściej k rzy w d ą  jest ciem nota dla naszego  społeczeństw a, k tó 
rem u niew ola nie pozw oliła zaspokoić głodu ośw iatow ego, a tuż po nie
w oli spad ły  k ry z y s  ekonom iczny i dziś tem u przeszkadza.

T ed y  w szy stk ie  trz y  argum en ty  C ondoręet‘a m ają dziś i dla nas w ięk 
szą ak tualność niż dla niego i jego pokolenia.

C hw ila obecna w ykazu je  ponadto  now e p o trzeby  a tern sam em  s tw a
rza  i now y argum ent p raw ie  że n ieznany  C ondoręet‘ow i: ż ą d a n i e  m a s .  
C oraz częściej i ogólniej m asy  żądają  o św iaty . Co je do niej pędzi?

Jednych  podśw iadom e zdaw anie sobie sp raw y  ze skom plikow ania 
życia  obecnego i sw ojej w obec niego bezradności. Tern sobie tłum aczę obec
ność tłum ów  robotniczych na w szelkich  w ykładach , om aw iających pow ody 
obecnych  trudności ekonom icznych, jakie św ia t p rzeży w a. Inni mniej lub 
w ięcej św iadom ie szukają w  ośw iacie pom ocy w  trudnościach, jakie im spra 
w ia  ich zajęcie zaw odow e.

P rz y k ła d y : oto w  jednej z bibljotek popularnych W arsz a w y  m eta
low iec żąda  książki o obróbce m etali, a na kursach  w ieczornych  hafciarki 
żądają  nauki rysunku. Inni w reszc ie  — i tych  jest najw ięcej — szukają 
w  ośw iacie pozaszkolnej ra tunku  dla um ierającego w  nich człow ieka, sku t
kiem  m echanicznej a czasem  w strę tn e j p racy  zaw odow ej. T rudno od k an a
la rza  żądać entuzjazm u dla zaw odu i trudno  nie zrozum ieć, iż p raca  jego. 
n ie sp rzy ja  rozw ojow i ducha. I ła tw o  zrozum ieć iż w  pracy ośw iatow ej 
b roni się od śm ierci duchow ej. B yw ają  i inne pobudki, k tó re  p row adzą  m asy  
do ośw iaty . Są tacy , k tó rzy  szukają w  niej d róg  dla sw ojej p racy  spo
łecznej. Jeśli ch łopak-drukarz, k tó ry  ukończył szkołę w ieczorną, uczęszcza 
n a  kurs biblio tekarski poto, by  prow adzić  bibliotekę zespołu uczniów  szko ły  
w ieczornej, jeśli żona s ta ro s ty  chodzi na  kurs pracy' społecznej poto, by  
p row adzić  fachow o organizację kobiecą sw ojego te renu  — to m am y tu do 
czynien ia  z chęcią zdobycia  fachow ości w  p racy  społecznej.

Są i niższe pow ody, pędzące m asy  do ośw iaty . S ą tacy , k tó rzy  o tw a r
cie staw ia ją  sp raw ę, iż idzie im o o trzym anie św iadectw a, o tw ierającego  
im  drogę do tego czy  innego zaw odu —  są jeszcze inni, k tó ry m  snobizm  każe 
d rogą o św ia ty  pozaszkolnej zdobyw ać ty tu ł kulturalnego człow ieka. F a k 
tem  jednakże jest, iż co raz  silniej żądają  m asy  ośw ia ty  i to jest argum ent, 
k tó rego  C ondoręet nie miał, s taw ia jąc  problem  ośw iaty  dla dorosłych,, 
a  k tó ry  dziś sta je  p rzed  nam i niemniej w ażk i jak tam te  trzy ,

T akie są po trzeb y  epoki. A naro d u ?
W yw oła jm y  przed oczy nasze  m apę ziem  naszy ch  i ich granice. 

P rzypom nijm y  sobie tę  1.4U0 km. granicę w schodnią i 1.900 km. zachodnią
1 północną. P rzypom nijm y o ty m  w rogu  w schodnim  i zachodnim  i o w ą tp li
w y ch  p rzy jacio łach  naszych . A dalej: c a ły  św ia t p rzeży w a  k ry z y s  ekono
m iczny, p rzeży w ają  go ciężko państw a  dolarów  i funtów  szterlingów  — 
jakże on ciężkim  musi być dla p ań stw a  na dorobku w  jego 12 roku istn ie
n ia?  Jak  trudno  poradzić sobie z nim społeczeństw u, k tó re  p rzez 123 lat nie 
ży ło  sam odzielnem  życiem  państw ow em  ani gospodarczem .

Jeste śm y  społeczeństw em , k tó re  w y sz ło  z niewoli i nosi na  duszy 
sw ej cechy tego życia  niew olnego.
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Z atraciliśm y sw oją w ła sn ą  rodzim ą kulturę, odgradzano  nas p rzez  
w iek  od k u ltu ry  europejskiej. T rzeb a  dziś sięgnąć do ź róde ł sw ej w łasnej, 
narodow ej kultury , trzeb a  dopędzić Europę. A tu  zam iast okazyw anej w  ciągu 
niew oli ak tyw ności spo łeczeństw a, spo ty k am y  na każdym  kroku  bierność 
i ospałość. C zęść spo łeczeństw a nic nie robi —• bo pociesza się. że „K om en
d a n t D ziadek w szy stk o  zrobi“ — druga część nic nie robi —• bo tw ierdzi, 
iż „P iłsudsk i im przeszkadza" . Z am iast radosnej tw órczości, jaka pow inna 
cech o w ać  naród, k tó ry  po w iekow ej niew oli odzyskał b y t p ań stw ow y , w i
dzim y ludzi, szukających  sobie zm artw ienia, po jękujących i pop łakujących  
nad  rzeczy w isto śc ią  polską, rozw aża jących  od rana  do w ieczora „coby  było , 
g d y b y  b y ło “. I nic ich z tego chorobliw ego stanu nie w y p ro w a d z a : ani 
pam ięć niewoli, ani w idok granicy , ani po staw a w rogów , ani in tensyw ność  
p ra c y  m niejszości narodow ych . O bow iązki sw oje w  stosunku do pań stw a 
o g ran icza ją  do k ry ty k i działalności R ządu  —  nigdy  zaś nie zap y ta ją  siebie, 
co oni robią, b y  b y ło  lepiej. I oto sta je  p rzed  nam i konieczność, k tó re j inne 
szczęśliw sze  n a ro d y  nie m a ją : w y c h o w a n i a  r z ą d z o n y c h ,  w y 
c h o w a n i a  o b y w a t e l i .

T ak ie  są  p o trzeb y  epoki i narodu. P o  uznaniu słuszności ty ch  p rze
słan ek  ła tw o  pogodzić się co do celu p racy  o św iatow ej pozaszkolnej. Jak  
o św ia to w cy  XIX. i XX. stu lecia postaw im y  na p ierw szym  planie: p o d n o 
s z e n i e  i n t e l e k t u a l n e  i m o r a l n e  j e d n o s t k i  z dodatkiem  po
dyk tow anym  p rzez  nasze  w arunk i życia, b u d z e n i e  w  n i c h  t w ó r 
c z y c h  z d o l n o ś c i ,  ale rów nocześn ie  i rów norzędnie  staw iam y  i drugi 
ce l: w ychow an ie  p a ń s t w  o w e  a, t. zn. obyw ate la  kochającego rz e c z y 
w isto ść  polską, to  znaczy  P o lsk ę  tak ą , jaką  ona jest i m usi w  tej chwili 
b y ć , czującego się za nią odpow iedzialnym  i b iorącego  ak ty w n y  udział w  jej 
tw orzeniu .

T ak ie  nakreślen ia  zadań  ośw ia ty  pozaszkolnej czyni ten  problem  po
w ażnym . Nie idzie tu  jedynie  o nauczenie tego c z y  innego przedm iotu , ale
0  w ychow anie , p rze tw o rzen ie  człow ieka. Nie idzie o w y rw an ie  go ze ś ro 
dow iska  i zrobienie zeń p ro le tariusza  inteligentnego, ale o w ychow anie  w  nim 
przodow nika tego  zespołu, w  k tó rym  ży je  i pracuje.

P ra c a  to  bardzo  pow ażna i w ażna. Nie m ożna odcinać się od niej 
pocieszaniem  siebie, iż szko ła  -wychowa m łode, lepsze pokolenie — bo życie 
nie czeka. To obecne a nie p rzy sz łe  pokolenie buduje dzień dzisiejszy  
polski i tego  dzisiejszego P o laka  źle w ychow anego  przez n iew olę m usi 
w y ch o w ać  ośw iata  pozaszkolna.

Z resz tą  i z innych pow odów  szkoła  nie m oże spełnić tego zadania. 
C h łopak  czy  dziew czyna kończący  szkołę pow szechną to przeciętn ie  osobniki 
14— 15 letnie. T rudno żądać od nich, by  przedstaw iali ty p  skrysta lizow anego  
o byw ate la . L a ta  najw ażniejsze dla procesu tw orzen ia  się w  nich kręgosłupa 
ideow ego są. że tak  pow iem , bezpańskie. W  latach  ty c h  bow iem  chłopaka
1 dziew czynę na w si w ychow uje, jak dotąd , p rzew ażn ie  karczm a, a  w  m ie
śc ie  ulica. T ed y  ten  najcenniejszy m aterja ł ludzki m usi być  w y ch o w y w an y  
d ro g ą  ośw ia ty  pozaszkolnej, jeśli nie m a ulec zm arnow aniu.

O św iata  pozaszkolna musi te d y  ze w spó łczesnego  P c lak a  w ychow ać  
s tup rocen tow ego  o byw ate la , bo ty lko  taki m oże u trzy m ać  państw o  nasze 
w  ciężkich w arunkach , w  jakich ono się znajduje.
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WANDA SABATOWSKA.

K westia w yboru zawodu dla abiturjentki gimnazjum.

W  maju i czerw cu  opuszczają  m u ry  gim nazjum  liczne zastęp y  dziew 
czą t, k tó re  po ośm ioletnim  w ysiłku  dopięły  celu, o trzym ując św iadectw o  
dojrzałości. G dy uspokoi się podniecenie, k tó re  opanow uje n aw et najspo
kojniejsze i nadrab iające miną, gdy  minie p ierw sze  oszołom ienie z pow odu 
uzyskan ia  paten tu  na dojrzałość, p rzychodzi, m oże po raz  p ie rw szy  w  życiu, 
tro sk a  bardzo  po w ażn a: co obecnie z ty m  paten tem  począć, jak  pokierow ać 
p rzy sz ło ść  sw oją.

K w estja ta  dla dziew cząt jest jeszcze trudn iejszą do rozw iązania  
niż dla chłopców .

W  ostatn ich  czasach  w yk sz ta łcen ie  gim nazjalne sta ło  się dla dziew 
czą t poniekąd m odnem . P rz e d  la ty  20 czy  30 do nielicznych gim nazjów  
żeńskich  uczęszcza ły  jedynie dziew częta  o w ybitnych  zdolnościach, często
0 ideałach  w cześn ie  sp recyzow anych . W ów czas kw estia  w y b o ru  zaw odu 
b y ła  zw ykle w cześn ie  rozstrzygn ię tą , a ła tw ie jsze  w arunk i by tu  um ożli
w ia ły  k ierow anie  się w y łączn ie  zam iłow aniem .

D zisiaj sp raw a  inaczej się p rzed staw ia . W  sam ym  L w ow ie rok  rocz
nie około 300 dziew cząt kończy  gim nazja, p rzez  k tó re  obok jednostek  
zdolnych, p rzep y ch a  się w iele słabo uzdolnionych, obok zd ro w y ch  i en er
gicznych, w ą tłe  i nerw ow e. P rz y c z y n y  tego należy  szukać p rzed ew szy st
kiem  w  dążeniu dziew cząt i ich rodziców  do zabezpieczenia im nieza
leżności m aterialnej, co jest w  dzisiejszych czasach  isto tn ie koniecznem . 
A że stosunki nasze n aw et od  urzędniczki poczty , czy  m agistra tu , żądają  
św iad ec tw a  dojrzałości, mimo iż przedm io ty  nauki w yższeg o  gim nazjum  
w cale  do w y k o n y w an ia  ty ch  zaw odów  nie są po trzebne, w ięc nic dziw 
nego, że rodzice z w ielkiem i n ieraz  ofiaram i zapew niają  córce to  w y 
kszta łcen ie , a nauczycielstw o  czyni różne ustępstw a, b y  biednej d z iew czy
nie osiągnięcie takiego stanow iska  um ożliwić.

N ieraz jednak  abiturjentka, k tó ra  pod ty m  k ą tem  w idzenia kończy ła  
gim nazjum , po uzyskaniu  św iadectw a dojrzałości zm ienia postanow ienie
1 pośw ięca się studjom  uniw ersy teckim , do k tó rych  się nie nadaje.

M oże ktoś pow ie: „ Jest to w y łączn ie  jej osobistą sp raw ą".
O tóż nie! W  dzisiejszych ciężkich czasach  społeczeństw o m a praw o 

żądać, b y  nie nadające  się jednostk i nie zab ie ra ły  m iejsca na w y ższy ch  
uczelniach. P o za  tem  jest w  in teresie  w szystk ich , by  później w  p racy  zaw o 
dow ej nie b y ło  nie nadających  się i m alkontentek. A ngielska zasada  „The 
right m an on the right p lace" (odpow iedni człow iek  na odpow iedniem  s ta 
now isku) m usi b y ć  ściśle p rzestrzeg an a . W reszcie  z punktu -widzenia szczę
ścia osobistego, dostosow anie zaw odu do zdolności jest k w estją  ogrom nie 
w ażn ą  i to  w ażn ie jszą  jeszcze dla kobiet, niż dla m ężczyzn. W  A m eryce, 
k ra ju  s ta ty s ty k , niedaw no obliczono, że  do najlepiej p ła tnych  stanow isk  
dochodzi m niejszy p rocen t kobiet, niż m ężczyzn, a pow odem  tego w  p rze 
r a ż a ją c e j  ilości w y p ad k ó w  jest inny stosunek  kob ie ty  dc p racy  zaw odo
w ej. O prócz w ysok ich  dochodów , ceni ona dobre i m iłe w arunk i p racy  
i  do zajęcia sw ego się p rzyw iązuje . Polki pew no  nie ustępują pod tym  
w zględem  A m erykankom , a cechę tę  kobiety  m ożna uw ażać  za dodatnią, 
lecz tem  bardziej trzeb a  kw estię  w y b o ru  zaw odu ro zw aży ć  dokładnie.

Z asadniczo dzisiaj ty lko  bardzo  nieliczne zaw o d y  nie są jeszcze do
stępne dla kobiet. Z w yjątkiem  fakultetu  teologicznego, w szy stk ie  inne
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dzia ły  szkół w y ższy ch  p rzy jm ują kobiety  jako słuchaczki, Jak ie  jednak  
w idoki p rzed staw ia  n ap rzy k ład  uczęszczanie na w y d zia ł p raw niczy , sk o ro  
dependentka u adw okata , czy  notarjusza, zarab ia  około 200 zło tych  m ie
sięcznie i nie ma w idoków  na p rzyszłość . Zapew ne, iż zasadniczo s tan o 
w isko ad w o k ata  czy  sędziego, a zw łaszcza  sędziego dla nieletnich, zupełnie 
się dla kobiet nadaje ; ale czy  w k ró tce  będzie dla nich dostępnem , w obec 
b raku  ty ch  stanow isk  dla m ężczyzn?

Kobiet inżyn ierów  różnych  działów  będziem y w k ró tce  m iały  liczne 
zastępy , ale py tan ie  w ielkie czy  i one znajdą  pracę.

U kończenie m edycyny  p rzed staw ia  nieco lepsze w idok: ty lko  dla tych, 
k tó re  nie w ah a ją  się pójść choćby  na zapad łą  prow incję, bo w  w iększych  
m iastach  jest już dziś zn aczn y  nadm iar lekarzy .

S tanow czo  lepsze w idoki p rzed staw ia  studjum  fa rm aceu tyczne , 
gdyż stanow iska  te  są  dobrze p łatne, a p rzygo tow anie  nieco kró tsze .

R ów nież abso lw entk i P ań stw o w eg o  Insty tu tu  D en tystycznego  m ogą 
m ieć w idoki na p racę , w obec tego, że  w  m iarę podnoszenia się ku ltu ry  
w z ra s ta  dbałość o stan  uzębienia tak  m łodzieży jak  i dorosłych. Tu jednak  
konieczność p rzeb y w an ia  na studjach w  W arszaw ie  jest pow ażnem  u tru d 
nieniem  dla L w ow ian  ek.

P ań stw o w e  k u rsy  w ychow an ia  fizycznego p rz y  n iw ersy te tach  w a r 
szaw skim , k rakow sk im  i poznańskim  przygo tow ują  zastęp y  nauczycielek  
ćw iczeń cielesnych dla szkół pow szechnych  i średnich. W arunk iem  p rz y 
jęcia są  p rzedew szystk iem  odpow iednie siły  i sp raw ność  fizyczna.

N ajw iększą frekw encją  kobiet cieszą się faku lte ty  filozoficzne w sz y s t
kich naszych  u n iw ersy te tów . W idoki na  stanow isko nauczycielk i nie są  
na jgorsze  jeszcze, o ile się nie reflektuje jedynie na w ielk ie m iasta. C zęsto 
jednak  abiturjentki, zam ierzające  pośw ięcić się tem u zaw odow i, nie w iedzą, 
że p rócz  cz te rech  la t un iw ersy te tu  i egzam inu naukow ego, czeka je jeszcze  
dw uletn ia bezp ła tna  p rak ty k a  i egzam in pedagogiczny, co w  sumie czyni 
to  studjum  dłuższem  od innych. O czyw iście p rzygo tow uje  w y d zia ł filozo
ficzny  tak że  do innych zaw odów , p rzedew szystk iem  do p ra c y  naukow ej, 
stanow iska  asysten tk i jakiejś k a ted ry , b ib lio tekarki i innych.

D la d z iew cząt o zdolnościach handlow o-ekonom icznych nadaje się  
W y ższa  S zkoła  dla H andlu zagran icznego  w e  L w ow ie, p rzygo tow u jąca  do- 
p ra c y  w  bankach  tudzież w  insty tucjach  handlow ych; zaś dla zam iłow a
nych  do zajęć p rak ty czn y ch  Sem inarjum  G ospodarcze w  Snopkow ie i ró żn e  
k u rsy  ogrodow nictw a, p szcze la rs tw a  i t. p.

B ardzo  niesłusznie u nas jeszcze w ciąż  panuje uprzedzenie  do ty ch  
zaw odów . Z apew ne, że  drób hoduje i kapustę  sadzi także  i baba analfa- 
be tk a  na w si, ale przecież w  innych działach p race tak że  są  w y k o n y w an e  
na  różnym  poziom ie: handlem  zajm uje się sk lepikarz na przedm ieściu  i p rze 
m ysłow iec z w y ższem  w ykszta łcen iem . W obec tego, że zap a try w an ia  na 
k w estję  odżyw iania bardzo  się obecnie zm ieniły, hodow la ja rzy n  i ow oców  
m usi się podnieść. C zas w ielki, b y śm y  w  P olsce postaw ili ten  dział na 
poziom ie w yższym , bo do tychczas stosunek Polski do k ra jów  zachodnich, 
a zw łaszcza  H olandji, p rzypom ina pod ty m  w zględem  stosunek  ow ego skle
p ikarza  do w ielkiego p rzem ysłow ca . Na zachodzie ludzie z w yższem  w y 
kszta łcen iem  nie uw ażają  bynajm niej tego zaw odu za nieodpow iedni dla 
sw ego poziom u um ysłow ego.

W  końcu d z iew częta  o zdolnościach a rty s ty czn y ch  pow inny się po
św ięcić  studjom  w  ty m  kierunku. B ardzo  polecenia godnym  jest p rzem y sł
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a rty s ty czn y , zdobnictw o m ieszkań, a chociażby w y ró b  sztucznych  kw iatów ^ 
P ra c e  te  w ykon y w an e  są przew ażn ie  w  domu, w ym agają  pew nej pom ysło 
w ości, ale dają niezłe dochody a dużo zadow olenia i odpow iadają indyw i
dualności w ielu kobiet. W ogóle sp raw a  zdobycia szybko niezależności m a
terialnej nie pow inna dziś być jedynie decydującą p rzy  w y b o rze  zaw odu 
już dlatego sam ego, że trudno  p rzew idzieć jak się ułożą stosunki gospo
darcze, gdy dana jednostka do zaw odu będzie przygo tow aną. O soba su 
m ienna, k tó ra  pod ty m  kątem  w idzenia m iałaby  doradzać m łodzieży, by łab y  
w  niem ałym  kłopocie i m ogłaby ła tw o  sw oją ostrożnością nastro ić  młodzież, 
zby t pesym istycznie.

To też trzeba  ro zp a trzy ć  tę  kw estję  inaczej.
P rzed ew szy stk iem  w  każdym  zaw odzie w ybić  się może w  ciężkich 

czasach  ty lko jednostka nap raw dę do tego zaw odu się nadająca, dzięki 
odpow iednim  zdolnościom , pew nej dozie zam iłow ania i w arunkom  fizycz
nym . ' K w estję zdolności czasem  ro zs trzy g a  się na podstaw ie św iad ec tw  
szkolnych, co m oże niekiedy w  b łąd  w prow adzić , szko ła  bow iem , obok zdol
ności uw zględnia p rzy  klasyfikacji w  znacznej m ierze pilność uczenie. 
M oże w ięc uczenica p rzy  słabych  zdolnościach dzięki sum iennej p racy  
o trzy m y w ać  stopnie dobre w  szkole średniej, a nie podołać w ym aganiom ; 
szko ły  w yższej. B yw a i p rzeciw nie: w ybitn ie  zdolna jednostka w  szkole 
się zaniedbuje, bo za m ało m a pola do rozw inięcia sw ych  zdolności. Naj
gorzej jednak, jeżeli uczenica p rzecenia  sw e zdolności, a sąd szkoły  u w aża  
za  n iespraw iedliw y i dopiero życie b łąd  jej w ykaże . Takich kobiet w iele 
w stępu je  do w yższy ch  uczelni, zab iera  tam  m iejsce zdolnym , od k tó rych  
społeczeństw o w iele spodziew ać się może, szkodzi sp raw ie  kobiecej, bo 
ściąga na słuchaczki zby t o stre  n ieraz sąd y  o ich braku  pow agi i w y 
trw ałośc i w  p racy ; n ieraz  n aw et i zdrow ie ucierpi na ty m  bezcelow ym  
w ysiłku  i m arnow aniu  m łodości.

P o  zdolnościach najw ażniejszą k w estją  jest zam iłow anie, k tó re  naj
częściej idzie z niemi w  parze. T utaj n ieraz  g rzeszą  i starsi, doradzając  
w  najlepszej intencji w y b ó r zaw odu, do k tórego ab itu rjen tka  nie m a ochoty,, 
m ów iąc: „T rzeba  być trzeźw y m  i sp raw ę tę  b rać  rozum ow o11. Z apew ne; 
trzeźw o  i rozum ow o trzeb a  w ogóle na życie p a trzeć , ale czy jest to do
w odem  trzeźw ości, gdy się później p racę  zaw odow ą w ykonuje jak ciężką 
k arę  za grzechy , podczas gdy na innem  stanow isku p racow ałoby  się z całą  
energ ją  i zapałem ? C zęsto też zdarza  się, że pod w p ły w em  czy  to lek tury , 
czy  koleżanek, czy  n aw et m ody, dziew czyna w m aw ia  w  siebie zam iło
w anie, k tórego  w  istocie nie ma, a ta  sugestja  trw a  tak  długo, aż zetknięcie 
się z p racą  doprow adzi do n iezadow olenia i zniechęcenia, k tórego  n a 
s tęp stw a  są daleko idące dla kobiety  o w ątły ch  nerw ach .

Są zaw ody, do k tó rych  w ogóle w  szkole średniej trudno zam iłow anie 
stw ierdzić , np. do zaw odu lekarza, handlow ca czy  urzędnika, dlatego, że  
żaden  z p rzedm iotów  szko ły  średniej do tej p racy  nie zapraw ia . Inne z a 
w ody , jak p rzedew szystk iem  p raca  nauczycielska, z k tó rą  m łodzież naj
w ięcej się styka, byw ają  czasem  fa łszyw ie  oceniane.

C zęsto  zam iłow anie do przedm iotu  identyfikuje się z zam iłow aniem  
ucznia do danego przedm iotu, co jest błędem , tak  sam o jak um ieć coś, nie 
znaczy  jeszcze umieć tego uczyć; oprócz tego zaw ód  nauczycielski je s t 
dziś co raz  bardziej p racą  w ychow aw czą, co nie jest rów noznacznem  z sa 
m em  nauczaniem . Z am iłow anie do p rzebyw an ia  z m łodzieżą i zdolrrośó
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w y w ie ran ia  na nią p ew n eg o ‘ w p ły w u  jest rów nie potrżebnem , jak  opano
w an ie  danej gałęzi w iedzy.

N ie -trzeb a  w ięc zb y t pochopnie sw oje zam iłow anie ok ieślać, a ra 
czej w  życiu się rozglądać, ludzi, w ykonu jących  dane zaw ody, się radzić 
i o ile m ożności bez uprzedzeń  ich p racy  się p rzyg lądać.

•Obok zam iłow ania kw estją  bardzo  w ażn ą  są w arunk i osobiste : uspo
sobienie, w arunk i fizyczne, odporność nerw ów . P o d czas k iedy w  pew nych  
zaw odach, np. u handlow ca, 'inżyniera lub urzędnika jest rzeczą  dość obo
jętną, czy  ma on usposobienie pogodne, czy zgryźliw e, czy  je s t op tym istą  
czy  pesym istą , to w  innych zaw odach  stanow i to c pow odzeniu w  pracy! 
P rzed ew szy stk iem  lekarz  i nauczyciel m uszą być  pogodnego usposobienia 
i to nietylko ze w zględu na  siebie sam ych, b y  nie odczuw ać zb y t in ten
syw nie  zw iązanych  z tą  p racą  m om entów  zniecierpliw ienia lub w ręcz  p rz y 
krości, lecz p rzedew szystk iem  ze w zględu na cel sw ej p racy  i m aterja ł 
ludzki, ż k tó rym  m ają do- czynienia. P rzy s ło w ie  „W iara  cuda dzia ła“ m a 
bardzo  szerokie znaczenie, i ośobisty  w p ły w  sugestyw ny  lekarza  czy  
nauczyciela  m oże w iele zdziałać.

P rz y  w ykonyw aniu  zaw odów  inżynierskich, na k ierow niczych  Sta
now iskach w  przem yśle  i urzędach, konieczną jest w ielka pew ność siebie, 
k tó ra  nie zaw sze  idzie w  parze ze zdolnościam i. C zęsto  ludzie bardzo  zdolni 
i w arto śc iow i są zew nętrzn ie  zby t skrom ni, m ają sposób m ów ienia i z a 
chow ania się nie dość stanow czy  i nakazu jącjr szacunek. W  stosunku do 
w ielkiej ilości podw ładnych  o niskim  poziom ie kultury , cechy te  m ogą im 
utrudniać p racę kierow niczą. T o  . s a m o . d o ty czy  energji i szybkiej decyzji, 
k tó re  niezupełnie się z ow ą pew nością siebie pokryw ają .

R ów nież liczyć się należy  ze zdrow iem  i silam i fizycznem i. Dla 
d z iew czą t w ą tły ch  stanow czo  nie nadaje się zaw ód nauczycielski, p rze 
dew szystk iem  z pow odu konieczności p rzebyw an ia  w  lokalach przepełn io
nych  i źle w ietrzonych . R ów nież p raca b iu row a osobom  anem icznym  
zw ykle  nie służy , z pow odu siedzącego zajęcia. Tu w łaśn ie  b y ły b y  odpo
w iednie ow e niesłusznie lekcew ażone zaw ody  p rak tyczne  i gospodarskie, 
k tó re  pozw alają na p rzebyw an ie  na słońcu i św ieżem  pow ietrzu  i na  częstą  
zm ianę pozycji. O czyw iście m ogą być w ypadk i tak  w ą tły ch  sił, że i ta  praca 
będzie za  ciężką. • W  szkołach gospodarczych  m uszą uczenice zw ykle 
w szy stk ie  p race fizyczne w yk o n y w ać  w łasnoręczn ie, ale Często w łaśn ie  
ta  p raca  im służy i siły  rozw ija. Są zaw ody, w  k tó rych  odporność nerw ó w  
jest kw estją  zasadn iczą; do tych  należą zaw ód  lekarsk i i nauczycielski. Do 
s tan u  n erw ów  sw oich m usi kobieta dostosow ać p rzedew szystk iem  w ym iar 
p racy .

Z tern w iąże  się jedna sp raw a, dla kobiet bardzo  w ażna, p rzy  w yborze' 
zaw odu, k tó ra  dla m ężczyzn praw ie  że nie istnieje: są to  w arunki rodzinne. 
R odzina i konieczność zajęcia się nią o d g ry w a  w  życiu kobiety  bardzo 
w ażn ą  rolę, jest dla niej najczęściej źródłem  szczęścia i zadow olenia, ale 
te ż  absorbuje w  w ielkim  stopniu jej siły  i czas z tern w ięc musi się kobieta 
liczyć, jeżeli nie chce doprow adzić  do w y czerpan ia  sił i nerw ów , lub p rzy  
najm niej do stanu w iecznego niezadow olenia, z pow odu niem ożności pcdo
lan ia  w szystk im  obow iązkom . B ardzo  niew iele kobiet w olnych  jest od tych  
obow iązków ; bo n aw et niezam ężne często  m uszą się zająć rodzeństw em  
lub rodzicam i i m uszą z tą p racą  i tro sk ą  codzienną pogodzić sw ą p race za 
w odow ą. O ile ta  nie jest zb y t absorbu jąca ich czas i siły, da się ona pogo
dzić z obow iązkam i kobiety .h izw łaszcza jeżeli posiada ona pew ien ta len t
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uproszczen ia  sobie sp raw  gospodarskich. W ów czas p raca  zaw odow a da 
środk i na urządzenie tego życia  rodzinnego, zadow olenie z pow odu uczucia 
n iezależności m aterialnej, a w  wielu w ypadkach  m ożność w yżyc ia  się um y
słow ego. Nie wolno jednak kobiecie pośw ięcić swoim  am bicjom  zdrow ia 
i szczęścia innych, a p rzedew szystk iem  dzieci. Jeżeli w ięc m łoda dziew czyna 
m a zam iar w k ró tce  założyć w łasn ą  rodzinę, a zasadniczo każda, a p rzyna j
m niej każda zd row a dziew czyna pow inna mieć ten zam iar, tó niech 
p rzy  w y b o rze  zaw odu i nad tern się zastanow i, czy  zaw ód ten da się po
godzić  z ow em i obow iązkam i rodzinnem i, w zględnie, czy  w yrzeczen ie  się 
później p racy  zaw odow ej dla dobra rodziny  nie będzie dla niej ofiarą, k tó 
rej poniesienie odbije się na jej stosunku do rodziny.

Innego rozw iązania  kw estji, m ianow icie w y rzeczen ia  się rodziny dla 
p ra c y  zaw odow ej, nie m ożna żadnej kobiecie doradzać. T w ierdzenie, iż 
p raca  zaw odow a zastąp i kobiecie życie rodzinne jest frazesem , k tó ry  m oże 
się do pew nego dość rzadkiego typu kobiet odnosić, a w iele innych unie- 
szczęśliw ić.

I tr . Mirosław SEKRETA.

Najnowsze prądy w  nauczaniu języka polskiego.
Na marginesie kursu polonistycznego nauczycieli sem. naucz. okr. szk. lw. 

we Lwowie w  dniach 23 — 31 m arca 1931.

Szkolnictw o nasze  pozostaje obecnie pod znakiem  gruntow nych 
i w szechstronnych  zmian.

O dzyskanie niepodległości bytu  państw ow ego, zm ienione w arunki s to 
sunków  politycznych, społecznych, ekonom icznych, m oralnych, obyczajo
w ych , zdobycze techniki, postępy  badaw czej myśli naukow ej, postaw iły  
szkołę w obec konieczności p rzystosow an ia  się do now ych form  życia. M o
dern izacja  szkoły  staje się n ieodpartym  nakazem  chwili.

Z achow anie i uszlachetnienie odrębności narodow ej, u trzym anie  i ro z 
bu d o w a organizm u państw ow ego, duchow y rozw ój i m ateria lny  dobrobyt 
spo łeczeństw a, w ym agają  czujnej opieki nad zapew nieniem  ciągłości linji 
rozw ojow ej w  pokoleniach potom nych, drogą celow ego i konsekw entnego 
oddzia ływ ania  w ychow aw czego  p rzez szkołę. Szkoła trad y cy jn a , odziedzi
czona po zaborcach  staje się dziś przeżytkiem , niezdolnym  do spełniania za 
dań  na niej ciążących. U czynić to m oże szkoła  now a, w  której realizacja 
socjalnej funkcji w ychow ania  stanie się zasadniczą w y ty czn ą  postępow ania 
pedagogicznego.

Zrozum ienie postulatu  reform y w ychow an ia  i nauczania p rzew ija  się 
p rzez  w szystk ie  poczynania k ieru jących  czynników  naszego szkolnictw a. 
D otychczasow y bilans p rac  na tem  polu, obejm uje szereg  w ażnych  posunięć 
w  zakresie  ustalenia norm  praw nych, tw orzen ia  podstaw  organizacyjnych, 
rekonstrukcji w ładz, rozbudow y  sieci, reform  ustro jow ych, rew izji p ro g ra 
m ów, p rzygo tow ania  podręczników , w znoszen ia  budynków , zapew nienia 
Pracow ni, stw orzen ia  pom ocy naukow ych.

O becnie na czoło  poczynań  rew izjonistycznych ' w y su n ęła  się kw estja  
ulepszenia m etod nauczania i w ychow ania  w  duchu now oczesnych  pom ysłów  
pedagogiki. R ealnym  w y razem  troski naszych  w ładz  o tę  stronę życia  szkoły  
są  liczne k u rsy  m etodyczne dla nauczycieli, o rgan izow ane p rzez poszcze
gólne kura to ria  na teren ie  całego P ań stw a . Po odby tych  licznych kursach
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p rzy rodn iczych  i m a tem a ty czn o -fizy czn y ch  p rzy sz ła  kolej na p rzedm io ty  
hum anistyczne.

D obrą ilustracją  działalności reform istycznej naszych  w ład z  w  tej 
w łaśn ie  dziedzinie jest ostatn i kurs polonistyczny nauczycieli sem inariów  
naucz. okr. szk. lw. w e  L w ow ie. Analizą p rac  na tym  kursie o dby tych  będą 
rozw ażan ia  dalsze niniejszego szkicu. Chodzić tu będzie o w ypuklen ie p rze 
w odnich idei w yg łoszonych  tam  prelekcyj i naśw ietlenie ich ze s tanow iska  
w y m ag ań  pedagogiki i dydak tyk i języka ojczystego.

U kład prac kursu  objął w szy stk ie  gałęzie nauczania polonistyki 
w  szkole średniej; a zatem : p rogram  jęz. poi. (w iz. W . D ajew ski), nauka
0 jęz. ojcz. (prof. dr. Z. K lem ensiew icz), lek tu ra  na kursie niższym  (prof 
dr. Laskow ski), lek tu ra  na kursie w y ższy m  (wiz. W . D ajew ski), nauczanie 
lite ra tu ry  (instr. m inister, dr. W . Szyszkow ski), ćw iczenia w  m ów ieniu i pi
saniu (tenże), w yg łaszan ie  es te tyczne  (dr. A. Skulska), o rganizacja czy te l
n ic tw a (dr. J. S tankiew iczów na). P onad to  w skazano  „P o trzeb y  szkoły  
pow sz. w  zw iązku z nauczaniem  jęz. poi. w  sem . naucz.“ (prof. J. D ańce- 
w iczow a), a całość znalazła  sw e oparcie na szerszem  tle, jakie s tanow iły  
„W ybrane  zagadnienia z psychologji w y ch o w aw czej11 (nacz. St. D ańcew icz), 
z uw zględnieniem  „O rganizacji p racy  sam okształć ." (tenże).

W śró d  ogólnych w y ty czn y ch  obow iązującego program u jęz. poi. spe
cjalny położono nacisk na punkt H. 3 celów  nauczania: „W y chow yw ać  
człow ieka i obyw ate la  p rzez  w pajanie św iadom ej miłości języka o jczystego
1 ku ltu ry  narodow ej". N ajw yższy  ten cel nab iera  w łaśc iw ego  znaczenia 
w  św ietle  ideałów  w ychow an ia  państw ow ego, pojętego nie jako ck liw y 
patrjo tyzm , nie łz aw y  sentym entalizm  rocznic narodow ych, ale jako uczu
cie pozy ty w n e m ęskiego um iłow ania ofiarnej i w y trw a łe j p racy , z pełną 
św iadom ością jej doniosłości dla życia zbiorow ości państw ow ej (wiz. D a
jew ski).

Ideałem  rów nie często  jako  cel nauczania i w ychow ania  w y s u w a n y m  
jest osobow ość. W  takim  razie  celem w yk sz ta łcen ia  jest zespolenie w  h a r 
m onijną całość osobow ości i dóbr kulturalnych, z k tó rych  ich w arto ść  k sz ta ł
cąca  zosta ła  p rzez  nauczanie w y d o b y ta  (dr. Szyszkow ski).

T ak ie  ujęcie osobow ości p rzypom ina poglądy G. K erschenste inera  
(T heorie d. Bildung) i L. S p rangera  (Lebensform en), natom iast sam o sfor
m ułow anie is to ty  ksz ta łcen ia  zbliża się do stanow iska B. N aw roczyńskiego 
(Z asady nauczania).

Co do realizacji celu nauczania, w y rażo n eg o  w  punkcie II. 2 p ro 
gram u: „Z apraw ić do jasnego... m yślenia: kształcić  w yobraźn ię  i sm ak e s te 
tyczny , uszlachetniać i rozw ijać uczucia", w y su w a  się m ałe zastrzeżen ie  
w  odniesieniu do nauki języka, w  znaczeniu ściślejszem . O tóż nauka języka 
(gram atyki) niew ielki ma tu  zak res  oddziaływ ania. T rudno w zbogacić cz y 
jąś uczuciow ość nauczaniem  gram atyki, podobnie jak stan y  w olicionalne nie 
w iele na upraw ie tej dziedziny zyskują. N atom iast w y d a tn e  w zbogacen ie  
zyskuje, sfera poznaw cza t. j. m yślenie (p rzedstaw ien ia  i p rzekonania). Co 
najw yżej m ożna w y tw o rz y ć  dodatnie ustosunkow anie, poszanow anie w o 
bec języka, jako zjaw iska życiow ego i uzyskać pew ien refleks w olow y, 
w  form ie chęci posługiw ania się nim w  sposób w łaśc iw y , nie szablonow y, 
lecz tw ó rczy , jako językow ą ekspresją  stanów  psychicznych (dr. K lem en
siew icz).

T en  sam  cel form alny, zapraw ien ia  do jasnego m yślenia, osiągnąć 
m ożna rów nie w ydatn ie  p rzy  lekturze, czy tanek  treści rzeczow ej. Robienie
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planów , dyspozycyj, daw anie nag łów ków  i t. p. sk łania m łodzież do ujmo
w an ia  i określan ia  isto ty  pojęć, ich stosunków , sądów , form  rozum ow ania 
i innych operacyj m yślenia refleksyjnego. Zaleca się tylko pew ną o s tro ż 
ność  w  tym  w zględzie; robienie p lanów  w y p raco w ań  opartych  na p rz e ż y 
ciach jest szkodliw e, jako tam ujące bezpośredniość w y razu , w  odniesieniu 
d o  opow iadań zbędne, w  opisach w ątp liw e, jedynie dla ro zp raw ek  ko
nieczne. Dla ćw iczenia m ożna w prow adzić  robienie planów  bez w y p ra 
co w ań  (dr. Szyszkow ski).

Pom ijając skom plikow aną sp raw ę podziału życia  psychicznego dziecka 
na poszczególne o k resy  rozw ojow e, zaznacza  się ch a rak te ry s ty czn y  dla 
w stęp n eg o  dojrzew ania (10— 13 lat) duch p rzekory , negacji, będ ący  w y ra 
zem  buntu w obec rzeczyw istośc i; u dziew cząt w ystępu ją  ob jaw y nagm in
n y ch  adoracyj, przew rażliw ien ia , pseudologja phantastica. Zachow anie 
au to ry te tu  nauczyciela w y m ag a  w  ty m  okresie n iezw ykłego  tak tu  i oględ
ności. T rudności te zw iększają  się jeszcze w  okresie  następnym , pacho- 
lęc tw a  (13— 17 lat), gdy duch negacji poszukuje już w praw dzie  racy j uza
sadniających , ale z jaw ia się nadm ierne poczucie osobistej w yższości, p rzy  
n iedosta tecznem  poznaniu w łasnej osobow ości. Ze w zg lędów  dydak tycznych  
w ażne jest p ierw sze pojaw ienie sądów  m oralnych i w alka  z h istoryzm em . 
K onsekw encje pedagogiczne leżą jak  na dłoni. D opiero w  okresie  m łodzień
czy m  (po r. 17) m am y pogodzenie się z au to ry te tem , tw orzen ie  św iatopo
glądu, w ątp liw ości religijne, filozoficzne, społeczne, w rażliw ość  estetyczną. 
Na tern stadjum  nauczyciel w inien zająć w obec m łodzieży postaw ę dośw iad
czonego  i życzliw ego do radcy  (nacz. St. D ańcew icz).

R ozw ojow y punkt w idzenia zasto sow ać  należy  p rzedew szystk iem  
w  nauce języka. Dziecko w stępujące do szko ły  posługuje się już pew ną 
m ow ą, o partą  na nieśw iadom ej intuicji językow ej, odpow iadającą form om  
m yślen ia prelogicznego. P sychologia  m ow y w skazuje, że dalszy  rozw ój nie 
m oże być  uzyskany  drogą m echanicznego w d rażan ia  paradygm atów , jak 
tego chce t. zw . g ram aty k a  norm atyw na, popraw nościow a. N ow sze b a 
d an ia  p ragm atyk i naukow ej ustaliły^, że języ k  dziecka, jako funkcja jego 
życia  psychicznego, posiada pew ne w łaściw ości, w ykazu jące  jakościow e 
i ilościow e różnice w  zestaw ieniu  z językiem  dorosłych. O dchylenia te  po 
legają  w  dziedzinie głosow ni na pew nem  zabarw ieniu  regjonalnem , zależnie 
od podłoża gw arow ego, m niejszej pojem ności słow nika, nieudolności w  b u 
dow ie zdań w ieloczłonow ych i nielicznych stosunkow o b łędach  w  z ak re 
sie fleksji. M etodyczne postępow anie, zm ierzające do usunięcia ow ych u ste 
re k  będzie m iało charak te r stopniow ych, celow o uszeregow anych  ćw iczeń 
okolicznościow ych, jako że popraw ne m ów ienie polega na  naw yku, a nie 
na przysw ojeniu  p raw ideł (dr. K lem ensiew icz)

Podobnie  w  nauczaniu lite ra tu ry  uw zględnić należy  w łaśc iw ości p sy 
chiki dziecka, norm ując rodzaj lite ra tu ry  i sposób jej opracow ania  w edle 
poszczególnych  stad iów  rozw ojow ych.

S tosunek dziecka do lite ra tu ry  m a ch arak te r specyficzny, podlega 
w ahaniom  in tra indyw idualnym  i odchyleniom  in terindyw idualnym .

P rzeży c ia  dziecka są konkretne, przepojone uczuciow ością, w y o b ra 
żenia o d tw órcze  bardzo żyw e, g ran iczące z m ajaczeniem  na jaw ie (ejde- 
tyzm ). Na la ta  10—13 p rzy p ad a  ok res realizm u, kult akcji żyw ej, barw nych  
opow iadań. W  nauczaniu w y su w a  się tu  konieczność uplastyczniania pom o
cam i naukow em i. W  latach 13— 15 w ystępu je  zrozum ienie św ia ta  w e w n ę trz 
nego, przebiegu p rocesów  psychicznych, kult bohaterów , pozostających
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w  w alce Z‘ otoczeniem . D opiero po pokw itaniu pojaw ia się za in te resow an ie  
problem am i religijnemi, społecznem i, filozoficznemi, seksualnem i, a na o sta
tek poczucie piękna. W yraźn ie  zauw ażyć tu m ożna trz y  kolejne fa z y :
1) akcji, 2) osób, 3) problem ów  (dr. Szyszkow ski).

F ak ty  te znajdują sw oje po tw ierdzenie w  czyteln ictw ie. Młodzież: 
la t 10— 15 czytu je najchętniej pow ieści, w  la tach  15— 17 ballady i dram aty* 
w  latach 17—20 poezję liryczną i ro zp raw y  naukow e (dr. S tankiew iczów na).

R ealizacja  postu latu  sam odzielności w  nauczaniu języka polskiego- 
znajduje szerokie zastosow anie w  ćw iczeniach pisem nych. T em at w y p ra 
cow ania pisem nego m usi żądać sam odzielnego stanow iska i o d w oływ ać  się 
do ak tyw ności m łodzieży. Z tego w zględu n iew skazane są tem aty  rep ro 
dukcyjne, dogm atyczne, zgóry  p rzesądzające  rozw iązanie. N atom iast godne 
polecenia są tem aty , w y m agające  rozw iązan ia  zagadnienia, obrony  tezy , 
k ry tyczne j oceny. Zm usić m ożna m łodzież do zajęcia zdecydow anego  sta 
now iska, dając tem aty  d ysjunk tyw ne: kino — tea tr, lite ra tu ra  — sztuka
i t. p. O ile jednak m łodzież w ogóle m a być  skłonną do szczerego  w y p o 
w iadania  sw ych  sądów , należy  unikać w szelkiej sztuczności; „zło te myśli"1., 
m oralizow anie, zm yślone listy, fikcyjne przem ów ienia prow okują  n ieszcze- 
rość, frazeologję, p rzesadną kw iecistość. W skazana jest natom iast p rosto ta , 
naturalność, zadanie w inno zaspakajać w rodzoną po trzebę  sw obodnego 
i sam odzielnego w ypow iedzenia.

R ów nież w  popraw ie w y p raco w ań  pisem nych należy unikać k o rek ty  
m echanicznej, polegającej na bezm yślnem  przepisyw aniu  na m arginesie 
form y, podanej p rzez nauczyciela. N ow sza dydak tyka w y su w a  tu trcjaką, 
m ożliw ość: 1) uczeń segreguje b łęd y  w edle  kategory j, 2) uczeń podaje 
form ę poprawmą w ra z  z uzasadnieniem , 3) uczeń sam  w yszuku je  om yłki 
w  sw em  w ypracow aniu  (dr. Szyszkow ski).

Nie ulega w ątpliw ości, że p rogram  lek tu ry  kursu III. zupełnie nie 
odpow iada ak tualnym  zain teresow aniom  tego w ieku. L ite ra tu ra  zygm un- 
tow ska już p rzez sam ą sw ą zew n ętrzn ą  szatę językow ą odstręcza  m łodzież, 
n iew rażliw ą w  tym  czasie na sw oiste piękno staropo lszczyzny , niezdolną, 
p rzy tem  w czuć się w  finezje uczuciow e T ren ó w  K ochanow skiego, ani opa
now ać um ysłem  głębi m yślow ej K azań Skargi, P on iew aż jednak za ta - 
kiem  postaw ieniem  sp raw y  przem aw ia w zgląd  na korelację z nauką historji, 
trzeb a  pogodzić się ze stanem  rzeczy , nie rozszerzając  oczyw iście m ateria łu  
lek tu ry  i ograniczając jej opracow anie do minimum.

N atom iast do za in te resow ań  m łodzieży tego okresu w  zupełności 
p rzem aw ia  lista lek tu ry  uzupełniającej (S ieroszew ski, C onrad), z k tórej obfi
cie czerpać w ypada.

P roponow ana p rzez  n iek tó rych  dydak ty k ó w  (Koniński) lek tura m e
to d ą  reg resy jn ą  budzi skądinąd pow ażne zastrzeżen ia , słusznie w ięc zo sta ła  
tu pom inięta.

K orzystniej już p rzedstaw ia  się lek tu ra  na kursie IV. Ideały  trzech  
w ieszczów  do dziś zachow ały  w iększą część sw ej aktualności, u tw ory  ich 
tę tn ią  ży w ą  krw ią, literack ie k reacje  nie s trac iły  rum ieńca życia.

N ajbardziej odpow iada zain teresow aniom  religijno-społeczno-filozo- 
ficznym  m łodzieży  lek tu ra  kursu V. leśli og ran iczy  się lek tu rę  L en arto w i
cza, A snyka i Konopnickiej, a ca łą  uw agę m łodzieży skieruje na P ru sa , 
Żerom skiego, Ibsena, W yspiańskiego, K asprow icza, harm onja m iędzy nau
czycielem  a m aterja łem  i k lasą będzie zapew niona.
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B y już skończyć o zasadach  nauczania, w spom nieć jeszcze należy
0 zasadzie  poglądow ości. W  całej rozciągłości zastosow ać ją m oże polo
nista nader rzadko, jeśli pom inąć k o rzystan ie  z portretów , ilustracy ; i p rze
ź roczy , co nie zaw sze  da się p rzeprow adzić  ze w zględów  choćby tech
nicznych i... finansow ych. N ajw dzięczniejsze pole do w prow adzen ia  poglą
dow ości w y su w a się p rzy  nauczaniu fonetyki. I nietylko poglądow ości, ale, 
co c iekaw sze w  naukach hum anistycznych, eksperym entu , tn stru k ty w n e  
w skazów ki podaje Z. K lem ensiew icza „M etodyka nauczania głosow ni opi
sow ej" L w -W a, 1926. Lekcja tak a  p rzep row adzona poglądow o będzie nie 
m echanicznem  obkuw aniem  szeregów  klasyfikacy jnych  i w bijaniem  w  p a 
m ięć m artw ych  definicyj, ale rzeczy  w istem  unaocznieniem  isto ty  p rzeb ie
gów  artykulacyjnych . D ziedzina to n ieste ty  w yją tkow a.

D ydak tyka now oczesna dw ie zasadniczo w yróżn ia , jak wiadomo,, 
fo rm y  nauczania: podaw anie i poszukiw anie. P ie rw szeń stw o  daje drugiej.

W  pew nych w ypadkach  użyć m ożna, a naw et należy, także i fo rm y  
akroam atycznej, a  m ianow icie odm iany jej zw anej w ykładem . W ted y  m ia
nowicie, gdy  sam odzielne poszukiw ania m łodzieży za ję łyby  zby t w iele 
czasu, lub nie d aw a ły  gw arancji p ozy tyw nych  w yników .

W  zakresie  nauki o języku w iadom ości z sem antyki i psychoM gji 
m ow y m uszą być  podane m łodzieży w  form ie p rzystępnych  w yk ładów , 
p rzep la tanych  w spó łp racą  uczniów, w  postaci refera tów  i s treszczeń  p o 
pularnych a rty k u łó w  z tej dziedziny językoznaw stw a (dr. K lem ensiew icz).

W śród  licznych postaci heu rezy  najczęściej stosow ana b y w a  ferm a 
ero tem atyczna, py tająca i odm iana jej, zw ana form ą dyskusyjną. Taki spo
sób prow adzenia lekcyj w ym aga pew nej ostrożności i um iaru. Inaczej ła tw o  
w y ra d z a  się w  dialektyczne żaglow anie frazesam i bez treści, a w ted y  do 
głosu przychodzi w erbalizm  i pospolite, w iecow e gadulstw o (prof. L as
kow ski).

Nauczanie problem ow e opiera się na ogólnych zasadach  aktyw izm u
1 sam odzielności; zniew ala m łodzież do skrzętnego zbierania, w łaściw ego  
ośw ietlania i k ry tycznej oceny m aterjału , zm usza ją do sam odzielnego ro z
w iązania zadania, posługiw ania się celow o dobranem i m etodam i pracy . 
Zagadnienia m ogą b y ć  m łodzieży zg ó ry  podane lub w y p ły w ać  sam orzutnie 
ze szkolnej sytuacji. W  doborze zagadnień poruszanych  w yznacznik iem  
będą w skazów ki program u, ch arak te r dzieła, w ym agan ia  in terpretacji, zain
te resow an ia  m łodzieży i poziom  klasy .

Ilustracją  prak tycznego  zastosow ania  tego sposobu nauczania b y ły  
c z te ry  schem atyczne przekroje lekcyj: w  zakresie  nauki o języku, jedna 
lekcja ze s ło w o tw ó rstw a  o spółgłoskach fonetycznie m iękkich i jedna lekcja 
ze staropo lszczyzny  o w łaściw ościach  językow ych  B ogurodzicy  (dr. Kle
m ensiew icz), w  zakresie  nauki lite ra tu ry , jedna lekcja z K onrada W allen
roda, m yśl p rzew odnia u tw oru i jedna lekcja z Lalki, obraz spo łeczeństw a 
'w trzech  jego pokoleniach (dr. Szyszkow ski).

Pojęcie form y nauczania daje odpow iedź na pytanie, jakie są rodzaje 
nauczania ze w zględu na jego m etodę, pojęcie toku nauczania podaje ko
lejne n astępstw o  różnych  stopni nauczania.

W  nauce jęz. poi. ustaliły  się zasadniczo dw a sp osob y  trak tow an ia  
literatury , w  m yśl k tó rych  układano plany lekcyjne w edle dw óch w zo ró w :

l-y  w zór: czytanie. objaśnienia rzeczowe, objaśnienia stylistyczne,
streszczenie:
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2-gi w zór: czytanie, przegląd treści, rozbiór akcji, charakterystyka osób, myś 
przewodnia, analiza języka i stylu.

Sposób p ie rw szy  jest w y razem  najgrubszej postaci m aterializm u d y 
dak tycznego  i podlega w szystk im  zarzutom , w obec m aterializm u sk iero
w y w anym . Nie dozw ala  on na tw orzen ie  w iększych  syntez, u trw ala  w erb a- 
lizm  i w y ra d z a  się w  m echaniczne w bijanie fak tów  h istoryczno-liierack ich . 
Sposób drugi odzw iercied la p rzeży te  już stanow isko  dydak tycznego  fo r
m alizm u, usankcjonow anego k lasyczną teo rją  stopni form alnych H erbarta  
i p row adzi w  p rak ty ce  do bezdusznego  szablonu i oczyw istego  z w y ro d 
nienia (dr. Szyszkow ski).

P rzy k ład o w o  m ożna plan takiej lekcji problem ow ej zestaw ić  n a s tę 
pująco:

I. Z agadnienie jest punktem  w yjścia. P rz e d  przedstaw ieniem : zagad 
nienia s tw o rzy ć :

1) w yw o łan ie  posiadanych  w iadom ości, jako podstay^y now ego za 
gadn ien ia  i rozbudzić za in teresow anie. P rzy sw o jo n y  m aterja ł w ystępu je  
w  now ych  skojarzeniach. Na końcu tego stadjum  w inien pow stać  stan  
c iekaw ości w yczekującej. T e raz  następuje:

2) podanie now ego m ateria łu  w  form ie zagadnienia. G dy m ateria ł 
s a m  się nie narzuca, zaleca się:

3) sk ierow anie uw agi na now e zagadnienie, a w  końcu:
4) sform ułow anie zagadnienia.
T e raz  następuje:
II. O dpow iedź na zagadnienie. R ozpoczynać od:
1) grom adzenia w iększej ilości m ateria łu  faktycznego, bez na rzu ca

n ia  zg ó ry  rzeczy  gotow ych. Uczniowie, n as taw iw szy  się na m aterja ł, 
e z y n ią :

2) p ró b y  i h ipotezy rozw iązania, do pom ocy w  czem  za rząd za  się:
3) rozum ow anie pod kierunkiem  (obserw acja, opis, analiza, w niosko

w anie), k tó re  daje:
4) p rzypuszczalne  rozw iązanie  w  form ie uogólnienia (nie definicji), 

p rzy czem  dla kontroli służy :
5) p róba  słuszności, k tó ra  dopiero zezw ala na:
6) rozw iązan ie  osta teczne.
Jak o  stadjum  końcow e w y stępu je :
III. U trw alen ie  i zastosow anie w  postaci ćw iczenia dom ow ego (dr. 

K lem ensiew icz).

G łów nym  trzonem  każdej lekcji, zgodnej z najnow szem i ideałam i dy- 
dak tycznem i, opartej na uw zględnieniu now oczesnych  d ydak tycznych  za 
sad , zbudow anej w ed le  planu nauczania  problem ow ego, jest zaw sze  lektura. 
O na jest punktem  w yjśc ia  i podstaw ą w szelkich  czynności w  nauczaniu.

M etody  lektury  u legały  w  dziejow ym  sw ym  rozw oju kolejnym  zm ia
nom. N ajstarszą  jest m etoda filologiczna szko ły  aleksandryjskiej, o p a rta  na 
k ry ty c e  i egzegezie tekstu , rozb io rze form  g ram atycznych . P o  niej n a s tą 
p iła  b iograficzno-h istoryczna m etoda w czesnego  renesansu, sk ierow ana na 
ustalanie inform acyj żyw ociarsk ich  o autorach , filacje tekstów  i in te rp re 
ta c je  logiczne ich treśc iow ej zaw artości. R eakcją  w obec nadm iernego histo- 
ryzm u z jego k ronikarsk iem  zestaw ianiem  fak tów  odpow iednio poszuflad
k o w an y ch  i b iografistyką, w y rad za jącą  się w  najzw yklejsze p lo tkarstw o ,
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•jest — popularne u schyłku ubiegłego w ieku — hasło analizy estetycznej. 
Pom ijając już jednak m etodyczne trudności analizy tego rodzaju, niem ożli
w ej do przeprow adzen ia  z m łodzieżą n iew rażliw ą przew ażnie  (do lat 16-tu 
zasadniczo) na este tyczne  w a lo ry  dzieła, zaznaczyć należy, że zadaniem  
szk o ły  średniej nie jest w y kszta łcen ie  a rty sty czn e j kultury  czcicieli piękna, 
a  w  każdym  razie kształcen ie este tycznego  sm aku nie jest jej zadaniem  
głów nem .

P u n k t ciężkości w  lek turze przenosi się obecnie na kw estje  życia 
sam ego w  jego a rty sty czn em  w yraz ie . Chodzi o w yw ołan ie  es te tycznych  
p rzeżyć , rzeczyw iste  p rzeżyw an ie  zaw artośc i dzieła, przejęcie się całością 
u tw oru , jako układu spoistego, a później dopiero dojść m oże do głosu m o
m ent m yślow y, rozum ienie treści. P rz e sa d a  w  którym kolw iek  kierunku, 
treśc i bądź form y, m usi być  uznana za n iew skazaną.

P ie rw szem  zagadnieniem,- jakie się w  odniesieniu do lek iu ry  w ysuw a, 
je s t pytanie, k iedy u tw ór literack i m a być  przedm iotem  lek tu ry  szkolnej, 
a  kiedy dom ow ej. O tóż do kursu  III. w łącznie czy tać  należy praw ie  zaw sze  
w  szkole, na kursie IV. częściow o w  szkole, na kursie V. z reg u ły  w  domu.
0  doborze odpow iednich party j u tw oru  na lek turę  szkolną w zględnie do
m ow ą decyduje sam  ch arak te r u tw oru, rodzaj opracow ania, poziom  klasy
1 w yczucie  osobiste nauczyciela.

P a rtje  lek tury  szkolnej w  w y b ran y ch  ustępach w inien czy tać  w przód  
nauczyciel, k tó ry  znając zaw arto ść  tekstu , potrafi odpow iednią dykcją  za 
znaczy ć  jego uczuciow ą i ideow ą dom inantę. Z akłada się oczyw iście, że 
um iejętność czy tan ia  i este tykę  żyw ego  słow a będzie nauczyciel posiadał 
w  stopniu odpowiednim . Na kursie IV. m ożna od tej zasad y  czynić o dstęp 
s tw a , pow ierzając funkcję lek to ra  uczniom, bardziej w  tym  kierunku uzdol
nionym . P rz y  odczytyw aniu  u tw orów  scenicznych w sk azan y  jest podział 
ról. N iekiedy zasto sow ać m ożna czy tan ie  chóralne odpow iednich ustępów  
A ntygony, O dpraw y  posłów , D ziadów  cz. II, Lilii W enedy. P o p raw n e  c z y 
tan ie  um ożliw ia i u ła tw ia  obcow anie z utw orem , p rzeżycie  jego zaw artośc i 
ideow ej, zapoznanie się z treścią , odczucie form y.

P o  odczytaniu  danej całości p rzez nauczyciela i uczniów , o raz  po 
skrysta lizow aniu  się przeżycia, nastąpią objaśnienia rzeczow e i językow e. 
W  p racy  tej zaleca się w ielki um iar. P rzesad a  w  objaśnianiu rzeczy  n ie
koniecznych do odczucia i p rzeżycia  jest szkodliw a. Znacznem  ułatw ieniem  
będzie tu odpow iedni dobór w ydań , należycie skom entow anych; obok zn a
nych już w y d ań  Bibljoteki N arodow ej, duże usługi oddają w y d aw n ic tw a  
now ej serji Bibljoteki W ielkiej. W  razie m ożności godne w prow adzen ia  
są sam odzielne poszukiw ania leksykalne i badania źródłow e.

R ozbiór treśc i nasuw a zagadnienia: obraz ogólny, tło, epoka, k ra j
obraz, scenerja; człow iek  działający, jego c h a rak te ry s ty k a , m o ty w y  c z y 
nów , stosunek do otoczenia; zbiorow ość społeczna, jej sk ład , s iły  k ie row 
nicze, cele i dążenia. W  doborze zagadnień m iarodajne są w zg lędy  w y 
chow aw cze.

R ozbiór form y nie jest jednoznaczny  z analizą este tyczną . Szkodli
w ość  pasji es te tyzow an ia  w ykazano  poprzednio. W  rozbiorze form y w sk a 
zana jest rów nież znaczna ostrożność. P rzesad n e  badania  sty lis tyczne  w  za 
k resie  rym ow ania, rytm iki, strofiki, nie budzą w śró d  m łodzieży in teresu. 
G odne zalecenia są ćw iczenia słow nikow e, ustalanie rodzajów  literackich, 
badanie  języka i stylu poetyckiego.
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Analiza h isto ryczno-lite racka  podaje osta teczny  obraz epoki, jej du
cha, p rze jaw ów , nastro jów . L iterackie podobieństw a i w p ły w y , o raz  szcze
góły  biograficzne m ają znaczenie podrzędne. W yjaśnienia h isto ryczno
literackie są  środkiem , a nie celem  sam ym  w  sobie (wiz. D ajew ski).

S pór: h istorją lite ra tu ry  czy system  lite ra tu ry , jest już dziś sp raw ą  
p rzesądzoną. Nikt nie w ątpi, że w szelkie najbardziej w ym yślne  sztuczki 
h isto ryczno-literack ie  nie w sk rzeszą  zam arłej p rzeszłości, n acd w ró t p rzy 
czyniają  się znakom icie do tern w iększego zm um ifikow ania m uzealnych z a 
by tków . R aczej należy  p rzesz łość  zbliżyć do w spółczesności, spo jrzeć na 
nią ze stanow iska dzisiejszego, w y k ry w a ć  w artośc i i punkty  styczne.

Je s t to t. zw . ak tualizacja w  nauczaniu, problem  tak  ży w o  obecnie 
na łam ach czasopism  dysku tow any . O czyw iście nadają się do tego ustępy  
bez w ątp ien ia  nadal aktualne, np. poglądy Reja na m ałżeństw o a  te raźn ie j
szość, stro je  u R eja a m oda obecna, problem  Nieboskiej w  ośw ietleniu 
stosunków  w spółczesnych , kw estja  kobieca w  epoce pozytyw izm u i w  sto 
sunkach pow ojennych i t. d. W  ten  sposób zostaje zniesiony sztuczny po
dział m iędzy przesz łośc ią  dokonaną, a p łynnem  staw ianiem  teraźniejszości, 
całość zjaw isk zostaje u jęta w  jeden strum ień chronologicznej i ideologicz
nej ciągłości.

R easum ując w szystko , co zostało  poprzednio pow iedziane, s tw ie r
dzić należy w e w niosku ostatecznym , że ogólnie b iorąc całość p rądów  
nauczania języka polskiego idzie ręk a  w  rękę z najnow szem i zdobyczam i 
pedagogiki i dydak tyk i ogólnej.

Jako  na jw yższy  cel nauczania p rzy św ieca  polonistyce w zn iosły  idea ł 
w ychow ania  państw ow ego  i obyw atelskiego.

N aczelną zasadą  nauczania języka polskiego jest podejście psycho
logiczne do procesu  nauczania, uw zględnienie w yników  psychologii rozw o
jow ej, oparcie się na sam odzielności i zain teresow anie , w y k o rzy stan ie  po- 
glądow ości.

N auka języka polskiego posługuje się najnow szą form ą nauczania 
problem ow ego.

W  m etodzie lek tu ry  uw zględnia się rów nom iernie w szystk ie  m o
m enty, sk ładające się na zaw arto ść  dzieła, trak tow anego  o ile m ożności na 
aktualnem  tle chwili bieżącej.

Kursy i Zjazdy.
Kurs m etodyczny dla nauczycieli języka ruskiego w e Lw ow ie.

O dbył się w e Lw ow ie w  dniach 26—28 m aja r. b. trzy d n io w y  k u rs  
m etodyczny  dla nauczycieli języka  ruskiego, p racujących  w  państw ow ych  
lub p ry w atn y ch  szkołach średnich i sem inarjach nauczycielskich. Na kurs 
ten  p rzy b y ło  z okręgu szkolnego lw ow skiego 87 osób, w  tern ze szkół 
średnich ogólnokształcących  państw ow ych  43, p ry w atn y ch  12, z sem inarjów  
państw ow ych  18, p ry w atn y ch  13 oraz z p ryw atnej szko ły  handlow ej 1. K urs 
o tw o rzy ł im ieniem  K uratorjum  P . Nacz. St. D ańcew icz, k tó ry  pow ierzy ł 
sta łe  przew odnic tw o  podczas obrad  w iz. T. A. Koziarze. Na sek re ta rzy  
zostali pow ołani pp. S tefan Szach i D r. Łukasz Łuciw .

P ro g ram  kursu  stanow iły  następujące zagadnienia: P rof. Dr. M ieczy
sław  K reutz: F azy  rozw oju psychicznego m łodzieży — 2 w y k ład y , W iz.
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D r. D. Łukjanow icz: K ry ty czn y  p rzeg ląd  zasad  nauczania w  dobie obec
nej o raz : L ek tu ra  podstaw ow a i uzupełniająca dla m łodzieży, Dr. K onstan ty  
K isielew ski: Nauka g ram atyk i języka ruskiego w  sem inariach nauczyciel
skich, Dr. Eugeniusz H rycak  z P rzem y śla : Nauka g ram atyk i języka rusk iego  
w  gim nazjach o raz : P rzeg ląd  now oczesnej lite ra tu ry  ruskiej, w reszcie  
Ks. M ichał Zaleski z B rzeżan : O nauczaniu lite ra tu ry  i pielęgnow aniu ż y 
w ego słow a w  w yższy ch  klasach szkoły  ■ średniej ogólnokształcącej.

U zupełnienie w y k ład ó w  i re fe ra tó w  stanow iły  lekcje pokazow e, z o r
ganizow ane dla dw óch grup w  porządku następującym : Dnia 27 m aja,
w  państw ow ern  -gimnazjum z ruskim  językiem  nauczania, kl. Il-ga, lekcja 
z g ram atyk i o p rzy d aw ce  przym iotnikow ej —  p. Stefan Szach; klasa VII-a,. 
lekcja z lite ra tu ry  na tern. M arko W ow czok — p. M iron F edusiew icz; w  filji 
tegoż gim nazjum  p rzy  ul. R utow skiego 22, kl. lV-a, lekcja g ram atyk i o zda
niu pobocznem  — p. P la ton  Łuszpiński; kl. VII-a, lekcja z literaturs7 na tern.. 
„D um y m oji“ Szew czenki — p. Ja ro s ław  Biłeńki.

Dnia 28 m aja z uczniam i państw ow ego sem inarjum  nauczycielskiego- 
m ęskiego, kurs I-y, lekcja z g ram atyk i o liczebniku — Dr. M ikołaj C zubaty;, 
ku rs lV -y, lekcja z lite ra tu ry  na tern. „B urza na m orzu C zarnem “ — p. L e
w icki S ew eryn . Z uczenicam i państw ow ego  sem inarjum  żeńskiego, kurs 
Ill-ci, lekcja z g ram atyk i na tern. „Zdanie rów norzędn ie  złożone"; kurs IV-y, 
lekcja z lite ra tu ry  na tern. „C zytan ie  pow ieści w  szkole i w  dom u". Obie 
o statn ie  lekcje przeprow adził Dr. K onstan ty  Kisielewski.

P o  refera tach  i lekcjach pokazow ych rozw inęła  się dyskusja, k tóra, 
m iała przebieg  nader żyw y, in teresu jący  i pożyteczny . O gólna atm osfera 
podczas kursu  była podniosła, udział uczestników  bardzo czynny, rezu lta ty  
dla dalszego rozw oju sp raw  szkolnych całkow icie pom yślne.

Dwum iesięczny kurs robót ręcznych w e Lw ow ie.

Kurs robót ręcznych, u rządzony  p rzez R adę Szkolną M iejską p rzy  
■współudziale Koła O kręgow ego Naucz, robót ręcznych  i ry sunków  p rzy  
Z w iązku N auczycielstw a Pol. w e Lw ow ie dla nauczycieli szkół pow szech- 
n j7ch lw ow skich, odby ł się w  czasie od 1 lutego do 30 m arca  1931.

Na kurs zgłosiło się 78 nauczycielek  i 9 nauczycieli. U czestników  po
dzielono na trz y  grupy. Nauka o dbyw ała  się w  sześciu godzinach ty g o d 
niow o dla każdej g rupy  w  czasie od 5 — 8 godziny w ieczorem .

P oczą tkow o  naukę na kursach prow adzili: p. W ład y sław  Zgodziński,. 
naucz, sem inarjum  oraz p. F ranciszek  M adyda, naucz. \  III gim nazjum . Jednak  
w  drugiej połow ie lutego z pow odu choroby  p. Zgodzińskiego naukę w e 
w szystk ich  trzech  oddziałach p row adził do końca lutego p. M adyda. Od 
1 m arca  1931 r. grupę 16 osób objęła p. instr. R udzińska, ucząc do końca 
m arca  1931 r. robót kobiecych, zaś pozostałe  dw a oddziały prow adził 
w  dalszym  ciągu p. M adyda.

M atrjał p rzerob iony  na kursie obejm ow ał:
M etodykę robót, a w ięc krótki ry s  h isto ryczny  robót ręcznych, ich 

w arto śc i w ychow aw cze, robo ty  jako środek  pom ocniczy p rzy  uczeniu in
nych przedm iotów , tok lekcji o raz m etodę p racy ;

technologję papieru i tek tu ry , w y ró b  papierów  kolorow ych, kroch
m alnych i olejnych, środki pom ocnicze.

O m ów iono rów nież dokładnie i przerobiono prak tyczn ie  program  
robót ręcznych dla klasy 1. II, III, IV i V, szkoły  pow szechnej, a m ianowicie.;
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Kl. I i II. W ykonano  ca ły  szereg  ćw iczeń w  m odelow aniu, sk ładanki 
n a jła tw ie jszych  do najtrudniejszych, przeplatanki, w ycinanki, układanie mo
ty w ó w  i o rnam entów  z pap ierów  kolorow ych.

Kl. III. Ć w iczenia z kartonu , obejm ujące ca ły  szereg  modeli, k o 
szyczków , pudełek , b ry ł geom etrycznych  z uw zględnieniem  nacinania 
i cięcia nożem ; ry su n ek  techn iczny  i jego znaczenie.

KL IV. Ć w iczenia w  cięciu i łączeniu  tek tu ry  p rzy  rów noczesnem  
w ykonyw an iu  licznych modeli w  zastosow aniu  następ stw a  ćw iczeń. Bu
d o w a  pom ocy naukow ych z tek tu ry .

Kl. V. O p raw a bruljonów , szycie i o p raw a książek, sposobem  teczko- 
w y m  i obijanym .

Roboty ręczne.
T rzy d n io w y  kurs instruk to rsk i robót kobiecych w  Krośnie.

T rzy d n io w y  k u rs  in stru k to rsk i robót ręcznych  kobiecych dla nauczy
c ielek  szkół pow szechnych  w  pow iecie krośnieńskim  odbył się w  dniach 28 
29 i 30 m aja 1931 r. w sali ry sunków  szkoły  7-klasow ej pow szechnej m ęskiej 
w  Krośnie.

K urs rozpoczął się dnia 28 m aja 1931 r. o godzinie 8-mej rano pow i- 
ta lnem  przem ów ieniem  p. inspektora  szkolnego W ik to ra  U rbańskiego, o raz  
p. p re legentk i M. Rudzińskiej.

N orm alny tok  zajęć na kursie  odbył się w  następującym  porządku :
D ruk. P odp isy  p rac. Technologia w łókna —  z ćw iczeniam i p rak ty cz 

nemu Len — m aterja ły  lniane, w łaściw ości lnu, nici lniane. M odelow anie 
i krój — fartuszki, halki, koszule. Ć w iczenia p rak ty czn e  — ścieg p rzed  
ig łą  i kom binacje w łóczk i w  cienie, zakładki, poduszki na igły. Koło p racy : 
Jak  p rzygo tow ać  zbiór p róbek  m aterja łó w  i dalsze kom binacje ściegów . 
W ycieczka  do szk o ły  tkackiej. M odelow anie i krój. Sukienki kimono. R ę 
kaw  do koszuli nocnej. R eform y. Koszule nocne dla niem ow ląt. B ielizna 
pościelow a. Technologja jak  w yżej. B aw ełna  — m aterja ły  baw ełn iane. B a
w e łn a  do szydełkow an ia  i haftu, nici do szycia. W łaściw ości baw ełny . 
R obo ty  lokalne i dalsze. Ć w iczenia. Technologja — w ełna , m aterja ły . w łaśc i
w ości w ełny , w łóczki. N apraw a odzieży. M odelow anie i krój — bluzki, kom 
binacje, spódniczki. Koło p racy . W y sta w y  i pokazy. Ć w iczenia p rak tyczne. 
Ś cieg i ozdobne. F u te ra ł na p rzy b o ry  do szycia. Zapięcia. Bibljografja, pod
ręczniki, czasopism a, dalsze kształcen ie  się. W y sta w y  prac, jako w ynik , 
dyskusje. W spólna fotografja i rozdanie pośw iadczeń  odbycia kursu . P o 
żegnalne p rzem ów ienie i zam knięcie kursu  p rzez  p. inspektora  szkolnego.

W  kursie b ra ło  udział 41 nauczycielek  z różnych  szkół w  pow iecie 
krośnieńskim .

K urs p row adziła  p. M arja R udzińska, in struk to rka  robót ręcznych  k o 
b iecych.

U czestniczki kursu  o k azy w ały  w ielkie zain teresow anie.
K urs p rzy czy n i się w  znacznej m ierze do podniesienia naucza

n ia  robót ręcznych  kobiecych w  szkołach pow szechnych  w  pow iecie k ro ś
nieńskim .

Kurs gospodarczy dla nauczycieli szkól pow szecnnych w  Rym anowie -
Zdroju.

R ada Szkolna P o w ia to w a  w  Sanoku w  porozum ieniu z O kręgow em  
T o w a rz y s tw e m  R olniczem  u rządziła  6-cio dniow y Kurs gospodarczy  dla
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nauczycieli tut. pow iatu  w  czasie od 18 do 23 m aja br. w łącznie, celem  z a 
poznania nauczycieli jako pracow ników  społecznych z pracam i nad pod
niesieniem  ku ltu ry  rolnej i m etodam i tychże  p rac  ze szczególnem  uw zględ
nieniem  zasad  spółdzielczości.

O tw arcie  kursu nastąpiło  w  obecności p. s ta ro s ty  dr. R om ualda Kli- 
m ow a, hr. Jan a  Potockiego i posła  St. A ugustyńskiego, o raz  p rzed staw i
cieli w ładz  sam orządow ych, o rganizacyj społeczno ośw iatow ych.

K urs o tw o rzy ł inspektor szkolny p. Antoni Szelem ow ski, k tó ry  
w  sw ojem  dłuższem  przem ów ieniu zw rócił uw agę na w ażność p racy  
ośw iatow o - społecznej na wsi, o raz  podniesienia ku ltu ry  rolnej, sadow ni
czej, pasiecznictw a i ogrodnictw a. W  końcu podziękow ał w ładzom  za p rz y 
bycie  i o tw arc ie  kursu. P rzem aw ia li: hr. Jan  Porocki i poseł A ugustyński. 
Na kursie  by ło  48 uczestników . M aterja ł naukow y obejm ow ał następujące 
zagadnienia. 1) O rganizacja i m etoda p racy  społecznej — 3 godz. insp. Sze- 
m elow ski, 2) M etoda p racy  w  roln ictw ie — 3 godz. inż. Kościuszko. 3) O rga
nizacja hodow li zw ierzą t dom ow ych — 6 godz. dr. Sem sz. 4) U praw a roli 
i roślin o raz  naw ożenie — 5 godz. inż. Kościuszko. 5) G leboznaw stw o i m e
lioracje podstaw ow e — 2 godz. iiiż. Kościuszko. 6) Sadow nictw o, w a 
rzyw nic tw o  i ogródki szkolne — 7 godz. k ierow nik szk o ły  R adw ański. 7) 
Z asady  spółdzielczości na wsi, dr. Sozański, 7)' Zalesianie nieużytków , inż. 
Kosina.

P onad to  uczestn icy  odbyli ćw iczenia p rak ty czn e  w  sadzie, oborze, 
ogrodzie, oborze zarodow ej, gospodarstw ie  p rzy k ład o w em  i szkole rolni
czej w  Suchodole.

W  końcu hr. Jan  Po tock i z re fe row ał sp raw ę „Ś w ięta  p racy".
W iększa część nauczycieli m ieszkała  w  pensjonacie p. Rajchlow ej 

(4 zł. całe  u trzym anie z m ieszkaniem ) inni w  R ym anow ie — m ieście.
K urs zakończy ł inspektor szkolny A. Szem elow ski w skazów kam i m e- 

todycznem i o p racy  nad podniesieniem  rolnika i zorganizow aniu  zw iązków  
spółdzielczych i insty tucyj ośw iatow o - społecznych. W  imieniu nau czy 
cielstw a w  serdecznych  słow ach  podziękow ała p. W . P ańczuków na inicja
to row i kursu p. insp. Szem elow skiem u i p. T . Kościuszce, p rosząc, b y  tak ie  
k u rsy  częściej m ogły  się odbyw ać.

Wychowanie fizyczne.
Organizacja przysposobienia w ojskow ego w  szkołach średnich ogólno

kształcących, seminariach nauczycielskich i szkołach zaw odow ych.

Z a rzą d zen ie  M in istra  W . R. i O. P . i M in istra  S p ra w  W o jsk o w y c h  z  dnia 4 lu tego
1931 r. Nr. I. W . F. 637/31.

(D z . U rz. M in. W . R. i O. P . Nr. 3 , p o z. 31).

Zm ieniając rozporządzenie  M inistra W yznań  R eligijnych i O św iece
nia Publicznego i M inistra S p raw  W ojskow ych  z dnia 1 grudnia 1922 r. 
w  sp raw ie  organizacji p rzysposobienia w ojskow ego w  szkołach średnich 
i zaw odow ych  (Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . Nr. 1 z roku 1923, poz. 2) 
o raz  rozporządzenie  M inistra W yznań  Religijnych i O św iecenia Publicznego 
z dnia 5 stycznia  1923 r. w  sp raw ie  przysposobien ia w ojskow ego m ło

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1931 r., str. 149.
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dzieży  szkolnej (Dz. Urz. Min. W . R. i O. P . Nr. 1 z r. 1923, poz. 3) — 
ustanaw ia  się następu jące p rzep isy  w  przedm iocie organizacy j p rzy sp o 
sobienia w ojskow ego w  szkołach średnich ogólnokształcących, sem inariach 
nauczycielskich  i szkołach zaw odow ych :

1) Celem  przysposobien ia  w ojskow ego w  szkołach  jest:
a) w y rab ian ie  w  m łodzieży czynnego patrjo tyzm u, w  szczególności 

.zaś poczucia państw ow ego , w yraża jącego  się w  gotow ości poniesienia 
w szelkich  ofiar w  obronie P ań stw a ;

b) rozw ijanie hartu  woli, obow iązkow ości i karności;
c) pom nażanie sił fizycznych m łodzieży p rzez  nauczanie spraw ności 

w ojskow ych  i odbyw anie ćw iczeń polow ych;
d) budzenie zam iłow ania do służby  w ojskow ej i p rzygo tow anie  

■do niej;
’2) P rzysposob ien ie  w ojskow e w  szkołach p row adzone jest w  hufcach 

szkolnych.
Hufiec szkolny jest o rganizacją  w ychow aw czą danej szkoły  i nosi 

.jej nazw ę.
3 Z ajęcia z zakresu  przysposobien ia  w ojskow ego w  hufcach szkol

nych są obow iązkow e dla m łodzieży m ęskiej tych  szkół średnich ogólno
kszta łcących , sem inariów  nauczycielskich i szkół zaw odow ych, w  k tó rych  
hufce zostaną  ustanow ione.

W y b ó r szkół państw ow ych , w  jakich m ogą pow stać  hufce szkolne, 
m ależy  do k u ra to ra  okręgu szkolnego, k tó ry  w  sp raw ie  zorganizow ania 
hufców  porozum iew a się z w łaśc iw em  D ow ództw em  O kręgu Korpusu 
(O kręgow ym  U rzędem  W ych. Fiz. i P rzysp . W ojsk.). W łaściciele i dy rekcje  
szkół n iepaństw ow ych  uzyskują  zezw olenie na urw orzenie hufców  szkolnych 

■od w łaśc iw ego  k u ra to ra  okręgu  szkolnego.
O bow iązek brania udziału w  zajęciach hufca szkolnego d o tyczy :
a) w  szkołach  średnich ogólnokształcących  uczniów  k lasy  VI i VII;
b) w  sem inariach nauczycielskich m ęskich uczniów  kursu  IJI i IV;
c) w  szkołach zaw odow ych  średnich uczniów  II i III to k u , w  szko

łach  typu  w yższego  na I i II roku, w  innych szkołach zaw odow ych (rów nież 
'dokszta łca jących) uczniów , k tó rz y  ukończyli la t 16.

Od zajęć w  hufcu szkolnym  m oże być  uczeń zw olniony czasow o 
lub trw a le  na podstaw ie orzeczenia  lekarza  szkolnego, k tó ry  obow iązany  
jest zbadać w  obrębie obow iązującego go czasu p rzyda tność  zd row otną  
-ucznia do hufca szkolnego, i w yelim inow ać od p rzynależności do hufca 
ty lko  tych, k tó rym  stan  zdrow ia nie pozw ala  b rać  udziału w  ćw iczeniach 
p rzysp . w ojsk.

4) Hufiec szkolny danej szkoły stanow i jednostkę przysposobienia 
w ojskow ego, pozosta jącą  pod dow ództw em  kom endanta hufca, k tó rym  jest 
z  urzędu oficer, kom endant p o w ia tow y  p. w .

W  zależności od stanu liczebnego hufiec zo rgan izow any  jest na sp o 
sób w o jskow y  w  drużyny , p lu tony i kom panje.

5) O rganizacją hufca zajm ują się d y rek to rzy  szkół, k tó rzy  pow ie
rza ją  jednem u z pośród  nauczycieli k ierow nictw o pedagogiczne hufca. 
K ierow ników  pedagogicznych hufca pow inni d y rek to rzy  szkół dobierać 
p rzedew szystk iem  z pośród  nauczycieli ćw iczeń cielesnych, będących  ofi
ceram i re z e rw y  i posiadających  odpow iednie kw alifikacje w ychow aw cze.
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6) Do obow iązków  kierow nika pedagogicznego hufca należy :
a) organizacja i nadzór nad  adm inistracją hufca, w y k o n y w an ą  p rzez 

uczniów ;
b) czuw anie nad porządkiem  i karnością  w ew n ętrzn ą  hufca;
c) w ykonanie  w  porozum ieniu z kom endantem  pow iatow ym  p. w. 

p rog ram u  przysposobienia w ojskow ego, usta lonego  p rzez M inisterstw o 
S p raw  W ojskow ych (P aństw . U rząd  W ych. Fiz. i P rzy sp . W ojsk.) w  po
rozum ieniu z M inisterstw em  W yznań  Religijnych i O św iecenia Publicznego.

K ierow nik pedagogiczny hufca, jako kierow nik  organizacji w ych o 
w aw cze j szkoły, podporządkow any  jest całkow icie w ład zy  szkolnej danego 
zakładu. K ierow nik pedagogiczny jest sta le  obecny  na w szystk ich  za ję
c iach  hufca i, o ile jest oficerem  reze rw y , prow adzi w y k ład y  i ćw iczenia 
p rak tyczne , n iezastrzeżone dla siebie p rzez oficera, kom endanta hufca.

K ierow nikow i pedagogicznem u hufca, o ile jest oficerem  rezerw y , 
p rzysługu je  p raw o  w y stępow an ia  w  m undurze w ojskow ym  podczas ćw iczeń 
i  w y stęp ó w  publicznych hufca.

K ierow nik pedagogiczny  hufca o trzym uje za k ierow nictw o hufcem 
szkolnym  w ynagrodzen ie  za cz te ry  godziny, p łatne, jako godziny nadlicz
bow e w  w ym iarze  n ieprzekraczającym  125% etatu, w  m yśl postanow ień 
art. 36 u s taw y  z dnia 9 października 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 116 z 1923 r., 
poz. 924), p rzyczem  w ynagrodzen ie  za godziny nadliczbow e w  w ym iarze  
ponad 125% ilości godzin należy  p łacić w ed ług  norm , określonych rozpo
rządzen iem  z  dnia 13 listopada 1929 r. Nr. II. 28633/29. (Dz. Urz. Min. W . R. 
i O. P. Nr. 13, poz. 182). O ile jednak nauczyciel nie jest zatrudniony  
w  pełnym  w y m iarze  godzin nauczania, godziny za k ierow nictw o hufcem 
szko lnym  m ogą być w liczane do etatu.

7) ćw iczen ia  w  hufcach szkolnych szkół średnich ogó lnokształcą
cych , sem inariów  nauczycielskich oraz szkół zaw odow ych, p row adzi w  za 
sadzie oficer, w y znaczony  p rzez w łaśc iw e w ład ze  w ojskow e, z regu ły  
kom endant pow iatow y p. w., k tó ry  jest w y łączn ie  odpow iedzialny za w y 
szkolenie p. w . hufca szkolnego. Nauczyciel, k ierow nik  pedagogiczny hufca, 
o  ile p row adzi pew ne dzia ły  p. w ., jako oficer (podchorąży) reze rw y , 
"w zakresie  w yszkolenia p. w. podporządkow any  jest kom endantow i pow ia
tow em u p. w .

O ile oficer, kom endant pow iatow y p. w . (oficer w y zn aczo n y  p rzez 
w łaśc iw e  w ład ze  w ojskow e, t. j. dow ódcę pułku), nie m oże osobiście stale 
Prow adzić przysposobienia w ojskow ego w  danej szkole, a nauczyciela — 
oficera re z e rw y  —• w  danej szkole niem a, obow iązany  jest p rzedstaw ić  
■dyrekcji szkoły  odpow iedniego kandydata  na instruk tora , kom endanta hufca. 
K andydatem  tym  m oże być  osoba, posiadająca cenzus w iedzy  i p rak tyk i 
W ojskowej, oficer reze rw y , nauczyciel innej szkoły, lub n aw et osoba, nie- 
zw iązana zaw odow o ze szkolnictw em . W  tym  w ypadku  dy rekcja  szkoły , 
T»o zasięgnięciu opinji rad y  pedagogicznej, p rzedstaw ia  kuratorjum  okręgu  
szkolnego w niosek  o m ianow anie w skazanego  p rzez kom endanta  obw., 
W zględnie pow iatow ego p. w . kandydata  instruk to rem  hufca szkolnego 
w  danej szkole.

P rzydzie lan i do hufców w  charak te rze  in struk to rów  podoficerow ie 
m ogą p row adzić  pew ne dzia ły  w yszkolen ia  technicznego p. w . ty lko pod 
nadzorem  odnośnego oficera p. w . lub k ierow nika pedagogicznego hufca.



O ficerow ie p. w . (kom endanci pow iatow i) i podoficerow ie p. w. s to 
sują się do w ew n ętrzn eg o  porządku i organizacji szkoły.

8) D yrekcje  szkół zap raszają  na posiedzenia R ad y  Pedagogicznej1, 
kom endantów  puw iatow ych  p. w . (kom endantów  hufców  szkolnych), ile
kroć na porządku dziennym  są sp raw y  w ychow aw cze, zw iązane z zagad 
nieniem  w ychow an ia  obyw atelsk iego , w ychow ania  fizycznego i p rzy sp o 
sobienia w ojskow ego. K om endant pow iatow y  (kom endant hufca szkolnego) 
b ierze udział w  posiedzeniach R ad y  P edagogicznej na p raw ach  ró w n o rzęd 
nych z innym i nauczycielam i szkoły, p rzyczep i obow iązuje go tajem nica 
ob rad  R ad y  Pedagogicznej pod rygoram i służbow em i.

K ierow nik pedagogiczny hufca zdaje z końcem  każdego pó łrocza  na. 
posiedzeniu R ad y  Pedagogicznej sp raw ę z p rac  i stanu hufca. S p raw y  
hufca i przysposobien ia  w ojskow ego w inny  być p rzez  R adę Pedagogiczną, 
w  m iarę m ożności om aw iane w  obecności oficera p. w . (kom endanta po
w ia tow ego  p. w .).

9) P ro g ram  przysposobienia w ojskow ego w  szkołach obejm uje:
a) m usztrę , w alkę na bagnety  i w alkę g ranatam i;
b) w yszkolen ie  strzeleck ie  z nauką o broni;
c) naukę terenu  ze służbą połow ą, szko łą  w alki, ob roną p rzec iw 

gazow ą i p rzeciw lo tn iczą;
d) naukę służby.
P o za  tem  elem enty  przysposobien ia  w ojskow ego m ieszczą się w  n o r

m alnych p rog ram ach  n iek tó rych  przedm iotów  nauczania, jak  ćw iczenia 
cielesne, fizyka, chem ja, geografja. W ykonanie  ty ch  elem entów  program ów  
podlega nadzorow i tych  o rganów  nadzo rczych  w ład z  szkolnych, k tó re  
kontrolują w ykonan ie  całego  p rogram u w ychow an ia  i nauczania  w  szkołach.

10) W ychow anie  fizyczne, k tó re  w  ogólnych program ach  p rzy sp o 
sobienia w ojskow ego zajm uje naczelne m iejsce, objęte jest całkow icie p ro 
gram am i szkolnem i, a zatem  p row adzone jest w  szkołach średnich  ogólno
kszta łcących , sem inarjach nauczycielskich  i średnich szkołach  zaw odow ych* 
p rzez  nauczycieli ćw iczeń cielesnych w  norm alnych  lekcjach ćw iczeń cie
lesnych  o raz  obow iązkow ych godzinach popołudniow ych gier i zabaw . 
O kresow e, p ró b y  spraw ności fizycznej, w ed ług  obow iązujących przep isów , 
p rzep ro w ad za ją  nauczyciele  ćw iczeń cielesnych.

W  zw iązku z p rogram em  przysposobien ia  w ojskow ego nauczyciele 
ćw iczeń cielesnych obow iązani są uw zględniać w  ćw iczeniach g im nastycz
nych  m usztrę  z w a rtą  (bez broni) i ćw iczenia p rzy g o to w aw cze  i w stęp n e  do 
g renad jerk i i szerm ierki.

11) P ro g ram  w łaśc iw ego  przysposobien ia  w ojskow ego jest dw uletni 
i dzieli się na p rog ram  stopnia p ierw szego  i drugiego.

W  n iek tó rych  szkołach, zw łaszcza  zaw odow ych, m oże b y ć  zorgani
zow ane rów nież przysposobien ie w ojskow e specjalne.

W arunk iem  ukończenia i uzyskania  św iadec tw a stopnia II p. w . jest 
odbycie p rzez  ucznia 2—3 tygodniow ego kursu  w yszko len ia  polow ego 
w  obozach letnich przysposobien ia  w ojskow ego.

S zczegó łow y prog ram  p. w . w  hufcach szkolnych ustala M inisterstw o 
S p raw  W ojskow ych  (P aństw . U rząd  W ych. Fiz. i P rzy sp . W ojsk.) w  poro
zumieniu z M inisterstw em  W y zn ań  Rei. i O św iecenia Publicznego. O bow ią
zu jący  na dany  rok  szkolny p rog ram  p. w . hufców  szkolnych o raz  w szelk ie
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zarządzenia , do tyczące  hufców, o trzym ują dyrekcje  szkół w  drodze  u rzę
dow ej za pośrednictw em  kura to riów  okręgów  szkolnych.

12) W  szkołach średnich ogólnokształcących, sem inariach n auczy 
cielskich i średnich szkołach zaw odow ych  przeznaczać  należy  na  zajęcia 
p. w . po dw ie godziny tygodniow o p rzez  cały rok szkolny, ponad to  zaś 
w  ciągu roku szkolnego dw a dni na całodzienne ćw iczenia i g ry  polow e, 
połączone z w ycieczkam i krajoznaw czem i, w  dnie o znośnych w arunkach  
atm osferycznych , z końcem  zaś roku szkolnego, w  m iesiącach m aju lub 
czerw cu, trz y  dni na jednorazow e ćw iczenia z biw akow aniem , w yłączn ie  
jednak w  czasie trw an ia  egzam inów  m aturalnych . W yboru  dni na ten cel 
dokonyw a dy rekcja  szkoły  na w niosek w spó lny  k ierow nika pedagogicznego 
hufca i oficera p. w . Zw olnienie z nauki szkolnej w  ty ch  dniach d o ty 
czyć m a tylko ty ch  klas, k tó rych  uczniow ie należą do hufca szkolnego. 
Z używ anie na p. w . w iększej ilości czasu od w yżej ustalonego jest nie
dopuszczalne.

Zajęcia p. w . hufców  szkolnych w inny  odbyw ać się z reg u ły  w  go
dzinach popołudniow ych, w  ty ch  szkołach, w  k tó rych  w arunk i na to po
zw alają  — a w ięc tam, gdzie jest mało dojeżdżających uczniów, zw łaszcza  
w  sem inariach, gdzie należący  do hufców  szkolnych w  przew ażnej liczbie 
m ieszkają w  in ternatach  i t. p.

O ile zajęcia p. w . odbyw ają się popołudniu, należy  uczniom  zm niej
szyć w  odpow iednim  w ym iarze  m aterja ł zadany  na dzień następny .

O ile w arunki m iejscow e nie pozw alają na p row adzenie  p rzysposo 
bienia w ojskow ego  w  godzinach popołudniow ych, należy  p rzeznaczyć raz  
w  tygodniu w  norm alnym  planie godzin lekcyjnych łącznie dw ie godziny 
dla hufca w  klasach, w  k tó rych  p. w . jest obow iązkow e. V / tym  w ypadku  
w  szkołach średnich ogólnokształcących  w  dniu zajęć p. w . plan godzin 
szkolnych obejm uje 6 godzin lekcyj, p rzyczem  1 godzinę ćw iczeń cieles
nych (z 3 obow iązujących) w  tygodniu p rzeznaczyć należy  na ćw icze
nia hufca.

W  szkołach dokształcających  na zajęcia p. w . p rzeznaczyć należy  
z reg u ły  dw ie godziny (w  w ypadku  trudności lokalnych w y ją tkow o  jedną 
godzinę) tygodniow o, dodając je do godzin lekcyjnych, w y b ó r zaś czasu  
Przeznaczonego na zajęcia p. w . tak ustalić, aby  uzyskać — a jednak  nie 
p rzek ro czy ć  granic ustaw ow o zabezpieczonego zw olnienia z 6 godzin p ra c y  
na rzecz  szkoły . Nadto należy  p rzeznaczyć na zajęcia p. w . jedne p rzed 
południe w  m iesiącu, po nabożeństw ach  w  dniach św iątecznych . Zajęcia 
te należy w prow adzić  do obow iązującego planu szkolnego. N iew ykorzy
stanych  przedpołudni w  szkołach dokształcających  nie m ożna łączy ć  w  te r- 
niinach późniejszych.

13) W arunkiem  ukończenia stopnia II p. w . w  hufcach szkolnych 
iest odbycie p rzez  uczniów  2—3 tygodniow ego obozu uzupełniającego 
w  okresie w akacyjnym . O rganizacją obozów  letnich zajm uje się w  ścisłym  
Porozum ieniu z JW inisterstwem W yznań  Religijnych i O św iecenia P ublicz
nego, M inisterstw o S p raw  W ojskow ych (P aństw . U rząd  W ych. Fiz. i P rzy sp . 
W ojskow ego), o raz podległe w ład ze  w ojskow e, k tó re  troszczą się tak
0 zaopatrzen ie  m aterialne, jak rów nież o p o trzebny  personal k ierow niczy
1 instruk torsk i.
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M łodzież szkolna podlega w  obozach przepisom  i regulam inom  w oj
skow ym , k o rzy sta  z bezp ła tnych  p rze jazdów  do i z obozów , w yżyw ien ia  
w  czasie pobytu  w  obozie, i innych św iadczeń  w ład z  przysposobien ia  w o j
skow ego.

Do każdego obozu w łaśc iw e k u ra to rja  okręgów  szkolnych delegują 
w  ch arak te rze  k ierow ników  w ychow ania  fizycznego nauczycieli ćw iczeń 
cielesnych  z pośród k ierow ników  pedagogicznych hufców, k tó rych  zad a
niem jest rów nież sp raw ow anie  opieki i nadzoru pedagogicznego nad 
m łodzieżą.

L istę uczniów , w y sy łan y ch  do obozów  letnich, ustala ją  dyrekcje  
szkół w  porozum ieniu z kom endantam i pow iatow ym i p. w . U w zględnia się 
p rzy tem  nietylko stan  zdrow ia  i stopień w ykszta łcen ia , lecz także  zacho
w anie się i postępy  ucznia w  szkole. W ydalen ie  z obozu na skutek nieod
pow iedniego zachow ania się nastąp ić  m oże za  zgodą nauczyciela-w ycho- 
w aw cy . W ydalen ie  to pociąga za  sobą zw ro t kosztów  przejazdu  i u trz y 
m ania w  obozie. O w ypadku  w ydalen ia  ucznia z obozu w ład ze  obozow e 
zaw iadam iają  odnośną dyrekcję  szkoły.

14) U czniow ie, na leżący  do hufca szkolnego, o trzym ują na podstaw ie 
przerob ionych  ćw iczeń i odby tych  egzam inów  od w łaśc iw y ch  w ład z  p. w . 
św iadec tw a  ukończenia stopnia I, w zględnie II p. w ., ew entualnie także  
św iadectw o  ukończenia kursu  p. w . specjalnego. Ś w iadec tw a te dają uczniom  
upraw nienia  do k o rzy stan ia  w  w ojsku z ulg i p rzyw ilejów , określonych 
w  specjalnem  rozporządzeniu  M inistra S p raw  W ojskow ych. O cen z p. w . na 
św iad ec tw ach  szkolnych w y staw iać  nie należy.

15) Uczniowie k las (kursów ), tw o rzący  hufiec szkolny p. w., pow inni 
w  m iarę m ożności zao p a trzy ć  się w  p rzep isow e m undury  p. w ., jako n a 
k ry c ie  g łow y  obow iązuje czapka szkolna odnośnego zak ładu  naukow ego.

16) Broni i sp rzętu  do w yszkolen ia  hufca dosta rcza ją  w ład ze  
w ojskow e.

17) D yrekcje  szkół i grono nauczycielskie obow iązane są stale opie
kow ać  się p racą  i po trzebam i hufca, p rzyczyn iać  się do propagow ania 
idei p. w . i w ychow an ia  państw ow o-obyw ate lsk iego  na teren ie  opiek 
rodzicielskich, o raz  do organizow ania  p rzez  nie pom ocy m aterialnej huf
com  p rzez  zakup um undurow ania, udzielanie zasiłków  pieniężnych na 
obozy letnie i t. p.

18) S zko ły  i hufce szkolne b iorą  udział w  św iętach  w . f. i p, w . na 
zasadach , określonych  okólnikiem  M inistra W . R. i O. P . z dnia 1 czerw ca  
1929 r. Nr. I. W F. 3484/29. (Dz. U rz. Min. V/. R. i O. P  z r. 1929, Nr. 6, 
poz. 8 7 )1). P ro g ram  pokazów  i zaw odów  szkolnych w  dziedzinie w . f. u ło
żony  przez szkołę, obejm uje rów nież i uczniów , należących  do hufca.

19) K ontrolę nad porządkiem  w ew n ę trzn y m  w  hufcach szkolnych 
spraw ują w ład ze  szkolne, do nich też należy w ym ierzan ie  k a r dyscyp li
n arnych  za sp raw ow anie  się uczniów  w  hufcach.

W ładze  w ojskow e przysposobien ia w ojskow ego mają w gląd  w  tok 
w yszko len ia  w ojskow ego p rzez  w łaśc iw y ch  kom endantów  i inspek to rów  
w yszkolen ia . W izy tacje  de legatów  w ojskow ych  m ogą się odbyw ać tylko 
za  uprzedniem  zgłoszeniem  się u d y rek to ró w  szkół.

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1929 r., str. 350.
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Kontrolę nad obozam i i kursam i specjalnem i sp raw u ją  w łaśc iw e 
D. O. K. P ra w o  zw iedzania i kontroli w ychow aw szej m ają rów nież  dele
gaci M inisterstw a W . R. i O. P . oraz kura to riów  okręgów  szkolnych.

20) O rganizację hufców  szkolnych żeńskich reguluje okólnik M ini
s tra  W yznań  Religijnych i O św iecenia Publicznego z dnia 11 m aja 1928 r. 
Nr. O. Hfiz. 476/28. (Dz. Urz. Min. W . R. i O. P . Nr. 13 z 1928 r. poz. 213)*)• 
W  szkołach koedukacyjnych czas, p rzeznaczony  na przysposobienie w o j
skow e hufców  m ęskich, m oże być przez uczenice w y k o rzy stan y  na w y 
chow anie fizyczne, przysposobienie w ojskow e i w ycieczki.

M inister W . R. i O. P. (—) Sł. C zerwiński. 
K ierow nik Min. S p raw  W ojskow ych : (—) Daniel K onarzew ski, generał.

Państw ow a Odznaka Sportowa.

O kóln ik  Min. W . R . i O. P . z  dnia  17 m arca 1931 r. Nr. /. W . F. 2132131.
D z. U rz. Min. W . R. i O. P . Nr. 4 — 5, p o z . 50.

R ozporządzeniem  R ady M inistrów  z dnia 27 czerw ca  1930 r. (M o
nitor Polski, Nr. 169 z r. 1930, poz. 255) ustanow iona zosta ła  P ań stw o w a  
O dznaka Sportow a dla osób, k tó re  w ykazu ją  dodatnie w yniki w  zakresie  
sp raw ności fizycznej.

P ań stw o w y  ch arak te r odznaki, jej rola i znaczenie w ychow aw cze 
pozw oliły  p rzy jąć  i w prow adzić  ją do system u tych  środków  w y ch o w a
nia państw ow ego w  szkole, k tóre  przygo tow ują  m łodzież fizycznie i du
chow o do służby  obyw atelskiej i w ojskow ej. W  system ie środków  w y 
chow ania fizycznego w  szkole P ań stw o w a O dznaka Sportow a pow inna 
zająć jedno z naczelnych miejsc, jako sp raw dzian  tęży zn y  i w szech stro n 
nego w yrob ien ia  fizycznego m łodzieży. P ań stw o w a O dznaka Sportow a 
jest dostępną dla ogółu szkolnej m łodzieży m ęskiej w  w ieku od la t 14, 
dla m łodzieży żeńskiej od la t 16, jako nagroda za osiągnięcie przeciętnego  
stopnia spraw ności fizycznej.

W arunk i zdobjo^ania  odznaki określa  R ozporządzenie M inistra S p raw  
W ojskow ych z dnia 15 grudnia 1930 r., w ydane w  porozum ieniu z m inistram i: 
S p raw  W ew n ętrzn y ch  oraz W . R. i O. P . w  spraw ie w ykonania  rozporzą
dzenia R ady  M inistrów  z dnia 27 czerw ca  1930 r. o P ań stw o w ej O dznace 
Sportow ej oraz R egulam in P aństw ow ej O dznaki Sportow ej, w y d an y  p rzez 
d y rek to ra  P aństw ow ego  U rzędu W ychow ania  F izycznego i P rzysposobien ia  
W ojskow ego (M onitor Polski, Nr. 9 z r. 1931, pcz. 6 2).

O dsyłając do szczegółcrwych postanow ień rozporządzenia  z dnia 
15 grudnia 1930 r., p ragnę podkreślić p rzedew szystk iem  w agę postano
wień § 1 pkt. c) o raz § 6 tegoż rozporządzenia. W  m yśl tych  postano
w ień do organizow ania okresow ych  prób sp raw ności fizycznej w  szko

0  Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1928 r„ str. 275.
2) Przedruk z „Monitora Polskiego" Nr. 169 (z dn. 24 lipca 1930 r.) i Nr. 9 

(z dnia 13 stycznia 1931 r.) p. t. Państw ow a Odznaka Sportowa, R ozponądzenie 
i Regulamin, wyszedł w osobnej odbitce nakładem Pań. Urz. W ych. Fiz. i Przysp. 
W ojsk. W arszawa 1931 r. i został rozesłany wszystkim państwowym zakładom 
naukowym okólnikiem z dnia 26 maja 1931 r. Nr. O. 890/31 w sprawie „Swóęta 
sportowego młodzieży szkolnej w roku szkolnym 1930/31“.
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łach  upow ażnieni są d y rek to rzy  (rki) szkół średnich  ogólnokształcących, 
sem inariów  nauczycielskich  i szkół zaw odow ych. (Dla uniknięcia niepo
rozum ień w yjaśniam , iż § 3 R egulam inu P . O. S. do tyczy  w y łączn ie  pun
ktu  d) § 1 rozporządzen ia  z dnia 15 grudnia 1930 r.).

W  sk ład  komisji p róby  w  szkołach  w chodzą:
a) organizujący próbę., t. j. d y rek to r (ka) szko ły  lub jego zastępca 

jako p rzew odn iczący ; b) lekarz  szkolny; c) nauczyciel ćw iczeń cielesnych 
jako fachow y k ierow nik  próby.

P ow ołan ie  innej osoby, jako dalszego członka komisji nastąp ić  po
w inno w  przypadku, gdy  nauczyciel ćw iczeń cielesnych znajdzie tru d 
ności w  stw ierdzeniu  w yników  pew nych  szczególnych prób. P ożądanem  
jest zasięganie w  tych  razach  opinji w izy ta to ró w  i in struk to rów  w ych o 
w ania fizycznego.

O rganizację okresow ych  prób spraw ności fizycznej w  szkołach 
p rzy g o to w y w ać  i p rzep ro w ad zać  należy  ściśle w ed ług  postanow ień  ro z 
porządzen ia  z dnia 15 grudnia 1930 r. o raz R egulam inu P ań stw o w ej O d
znaki S portow ej. F achow ym  organem  doradczym  i w yko n aw czy m  d y 
rek to ró w  szkół w  spraw ach , zw iązanych  z P ań stw o w ą  O dznaką Sporto 
w ą, pow inien b y ć  zaw sze  nauczyciel (lka) ćw iczeń cielesnych oraz le
k arz  szkolny.

M inister W . R. i O. P . (—) St. Czerw iński.

N a b y w a n i e  o d z n a k .

Nr. O. 633/31. W  ślad  za  Ldz. 814 (W yszk. z dnia 18 lutego b. r. za 
w iadam iam , że w  m yśl „P ostanow ień  o nagrodach  sportowych'*) instrukcja 
27 a *) państw ow a odznaka spo rto w a p rzy ję ta  p rzez  Komisję A rtystyczną  
P . U. W F. i P W . posiada w y b ity  na odw rotnej stronie znak „PU W F. 928/31*'.

Je s t ona do nabycia  za cenę: 2 zł za  odznakę bronzow ą lub srebrną, 
2.75 zł za odznakę złoconą, o raz  1.60 zł za m injaturę odznaki bronz. lub 
srebrnej, 2 zł za  m injaturę odznaki złoconej, w  firm ie A. Nagalski, W a r
szaw a, ul. B ielańska 16, tel. 6 2 3 -2 1 , k tó ra  u trzy m ała  się poza tem  p rzy  
prze ta rgu , co nie p rzesąd za  faktu, że  i inne firm y będą m ogły po przyjęciu 
w zoru  p rzez  w ym ienioną kom isję w y rab iać  odznakę po pow yższej cenie.

Kurs w ychow ania fizycznego w  Tarnopolu.

W  dniach 21 — 28 m aja b. r. odbył się w  Tarnopolu inform acyjny 
k u rs  w ych. fiz. dla nauczycielek. U czestn iczek na w spom nianym  kursie było 
65; w  tem  prócz pań z pow iatu tarnopolskiego p rzy b y ły  panie z pow iatu  
skałackiego, brodzkiego. brzeżańskiego, buczackiego, trem bow elskiego, zba
raskiego i stry jskiego.

P ro g ram  kursu obejm ow ał ćw iczenia cielesne, zabaw y, gry , tańce 
o raz  kró tk i z a ry s  teorji.

Zajęcia o d b y w ały  się w  szkole żeńsk. im. A. M ickiew icza. P rz y  tej 
okazji na leży  w y raz ić  specjalne podziękow anie p. dr. Lenkiew iczow i, b u r
m istrzow i m. T arnopola, k tórego  staran iem  w yposażono salę gim. w  p rz y 
rząd y  gim nastyczne. U czestniczki z obcych  pow iatów  k o rz y s ta ły  z k w a 
te r  w  szkole im. św . K azim ierza o raz  „Ogniska** P . Z N.

P rzy g o to w an iem  kursu zajął się bardzo  gorliw ie insp. S. Błoński, 
k tó ry  by ł rów nocześnie o rganizatorem  i kierow nikiem  kursu.

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1931 r„ sir. 192.
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Prelegen tkam i na kursie b y ły  pp. Dr. C zarkow ska, T om kiew iczów na 
L., U szyńska M.

Z auw ażyć należy  duże za in teresow anie  i gorliw ość uczestniczek, 
k tó re  istotnie s ta ra ły  się sko rzystać  jak  najw ięcej. W idocznem  było , że 
k u rs  zachęcił je do p racy  w  dziedzinie w ychow ania  fizycznego, a poznany  
zasób  m aterja łu  na długo będzie zasilał, niejednokrotnie szczupłe dotąd  w ia 
dom ości z zak resu  tej dziedziny p racy . Sporo znalazło się jednocześnie 
ochotniczek, k tó re  zam ierzają w iadom ości sw e grun tow ać na kursach  dłuż
szych, w akacyjnych . W  pierw szym  dniu Zielonych Ś w iąt odby ła  się w y 
cieczka do T rem bow li, k tó rą  poprow adził p. dy r. Kirchner.

W  zw iązku z kursem  odbyła  się konferencja kierow ników  (czek) szkół 
p o w ^ k tó rz y  zjaw ili się w  liczbie ponad 50. P ró cz  podania zebranym  dw u 
lekcyj a to : kl. II. w  klasie, kl. VII. na podw órzu, rozw inęła  się ożyw iona 
i długa dyskusja, nad w arunkam i pracy , udostępnieniem  tej p racy  nauczycie
lom  i pom oc w  tw orzeniu  drobnych  p rzyborów , k tó re  dzia tw a w ykonyw ać  
m oże w e  w łasnym  zakresie.

Kurs pow yższy  posunął znow u o k rok  sp raw y  ćw iczeń cielesnych 
w  szkołach pow sz. żeńskich — oby z jak najlepszym  rezultatem .

krajoznawstwo i turystyka.
Pom oc w  pracach Polskiego T ow arzystw a Krajoznawczego nad 

„Słownikiem  geograficznym  Państw a Polskiego".

O kólnik  Min. W . R. i O. P . z  dnia  25 kw ietn ia  1931 r. Nr. I. P re z . 3162/31.
(D z. U rz. Min. W . R. i O. P . Nr. 6, p o z . 66).

W  styczniu r. b. p rzystąp iło  Polskie T o w arzy stw o  K rajoznaw cze do 
w y d an ia  „S łow nika geograficznego P ań s tw a  Polskiego" (W arszaw a, ul. Ka
ro w a  31) i w  ty m  celu w yłoniło  Komitet R edakcyjny, złożony z p rzed 
staw icieli nauki. P o trzeb a  takiego słow nika, k tó ry  b y łb y  E ncyklopedją Ziem 
Polsk ich  i d aw ał w y czerpu jące  inform acje o w szystk ich  osiedlach ludz
kich, górach, rzekach, jeziorach i t. p. na teren ie  całej R zeczypospolitej, 
s ta ła  się niezbędna zarów no dla insty tucyj tak  państw ow ych  jak  i niepań
stw ow ych. R ozpoczęto  już p race  p rzygo tow aw cze. W  celu naw iązania 
kon tak tu  z poszczególnem i ośrodkam i w  kraju  organizuje się p rzy  pom ocy 
insty tucy j naukow ych Komisje Regionalne, k tó re  m ają w spó łp racow ać  z na- 
czelnem i organam i redakcyjnem i „S łow nika" na teren ie  danego w oje
w ództw a. A żeby jednak  p raca  kom isyj regionalnych m ogła dać w ynik i nie
zbędne d la opracow ania  „S łow nika", m uszą z komisjami w spó łp racow ać 
ci w szy sc 3ą k tó rzy  dzięki znajom ości w arunków  m iejscow ych w  okolicy, 
k tó rą  zam ieszkują, m ogą wr p racy  nad „S łow nikiem " służyć cenną pom ocą.

Do zadania tego  szczególnie pow ołan i są nauczyciele, k tó rz y  do tak  
epokow ej p racy , jaką jest w ydaw an ie  „S łow nika geograficznego P ań stw a  
Polskiego", pow inni odnieść się z całem  zrozum ieniem . C hodziłoby tu 
w' p ierw szym  rzędzie  o dostarczenie  kom isjom  regjonalnym  zupełnie w y 
czerpującego w y k azu  nazw  m iejscow ych i geograficznych tej gm iny, w  k tó 
rej nauczyciel w y k o n y w a  swrą p racę zaw odow ą. Komisje regjonalne 
dusta rczą  w  tym  celu odpow iednich instrukcyj i w skazów ek. W  p racy  tej
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m ogliby w ziąć  udział także  uczniow ie k las w yższy ch  i w szeikie k o ła  i o rg a 
nizacje m łodzieży, k tó rym  w  ten  sposób da się m ożność p racy  in teresu jącej 
i pożytecznej.

M am  nadzieję, że nauczycielstw o pojmie po trzebę i znaczenie stw o
rzenia dzieła tak  niezbędnego i poprze gorąco p racę kom isyj regionalnych., 
niosąc im pom oc w e  w szelkich  ich poczynaniach.

M inister W . R. i O. P . (—) Sł. Czerw iński.

Schroniska noclegow e.

In stru kcja  z  dn ia  17 m arca  1931 r. Nr. I. W . F. 2130j31 w  sp ra w ie  u trzym a n ia  i k o r z y 
stan ia  ze  szk o ln yc h  sch ron isk  n o clegow ych .

(D z. U rz. M in. W . P . i O. P . Nr. 4 — 5, p o z . 53).

Celem  robudzenia  i rozw inięcia w śró d  m łodzieży szkolnej ruchu tu 
ry s ty czn o  - krajoznaw czego, M inisterstw o W  P . i O, P . organizuje z „fun
duszu szkolnych dom ów  w ycieczkow ych" szkolne schroniska noclegow e 
i dom y w ycieczkow e, jako punkty  oparcia  dla w ycieczek  i w ęd rów ek  m ło
dzieży szkolnej.

W y k az  szczegó łow y schronisk w ra z  z m apą ich rozm ieszczenia znaj
duje się w  Inform atorze, w y d aw an y m  corocznie p rzez  M inisterstw o.

Szkolne schroniska noclegow e organizow ane są  p rzedew szystk iem  
w  budynkach  szkolnych szkół w szelkich  typów , poza tern pew na liczba 
schronisk m ieści się w  dom ach w ycieczkow ych  specjalnie na  ten  cel zbu 
dow anych  lub budynkach to w arzy stw , popierających  tu ry s ty k ę  w ogóle, 
a tu ry s ty k ę  m łodzieży w  szczególności.

S chroniska noclegow e w  budynkach szkolnych, bursach  i in te rna
tach  pozostają  pod nadzorem  i opieką dyrekcy j w zględnie kierow ników  
szkół. D y rek to rzy  szkół średnich ogólnokształcących, sem inarjów  n auczy 
cielskich i średnich szkół zaw odow ych  m ogą w ciągnąć do w sp ó łp racy  m ło
dzież szkolną, pow ierzając  adm inistrację schronisk dobrze spełniającej sw e 
zadanie organizacji sam orządow ej szkolnej, szkolnem u kołu k ra joznaw 
czem u lub drużynie harcersk iej.

Schroniska, m ieszczące się w  dom ach w ycieczkow ych  i tu ry s ty cz 
nych, pozostają pod opieką w łaścicieli tych  dom ów  lub to w arzy stw .

A. W s k a z ó w k i  d l a  k i e r o w n i k ó w  s c h r o n i s k

1 Szkoły  i budynki, w  k tó ry ch  znajdują się schroniska nocle
gow e, pow inny być  w  okresie w ycieczkow ym  oznaczone specjalnem i ta 
blicami inform acyjńem i, um ieszczonem i w  sposób w idoczny u w ejścia  do 
budynku o raz  przynajm niej w  dw u oknach fron tow ych . O bok tablic infor
m acyjnych  należy  rów nież um ieszczać p laka ty  p ropagandow e o raz  ogło
szenia z adresam i sto w arzy szeń  i osób, k tó re  podejm ą się bezin teresow nie 
udzielać w ycieczkom  i po jedynczym  tu rystom  szkolnym  in fo rm acji, ew en
tualnie także pom ocy i u łatw ień w  zw iedzaniu m iejscow ości i okolicy.

2. Schroniska zaopatrzone są w  łó żk a -leżak i z m ateracam i sp ręży - 
now em i o raz  w  koce i poduszki (n iektóre i w  sienniki), ponadto  w  m iednice 
i w iad ra  do m ycia.

3. W  okresie w akacy j letnich, k iedy  szko ła  jest nieczynna, schro
nisko pow inno być  stale p rzygo tow ane i urządzone do p rzy jęcia  w ycieczek



i w ędru jącej m łodzieży, a zaiem  łóżka pow inny być ustaw ione w  izbach 
szkolnych i zaścielone m ateracam i i kocami, poduszki (sienniki) napełnione 
sianem  lub słom ą. W  izbie należy, po w yniesieniu ław ek , pozostaw ić 
ty lko te  m eble szkolne (ław ki i stół), k tó re  m ogą być  użyteczne k o rzy sta 
jącym  ze schronisk. W  ciągu roku szkolnego, gdy  szkoła  jest czynna, ze 
schronisk  k o rzy stać  m ożna tylko w  godzinach w olnych od nauczania. 
W  zw iązku z tem  inw entarz  schronisk należy  p rzechow yw ać tak,, aby  
m ożna było  każdej chwili z niego ko rzystać , a w ięc o ile m ożności w  po
bliżu tej izby, k tó ra  m a być  u ży ta  jako schronisko noclegow e.

4. W  okresie zim ow ym , o ile schronisko nie jest w y k o rzy sty w an e  
do spo rtów  zim ow ych, inw en tarz  schroniska należy zabezpieczyć przed  
zniszczeniem . Ł óżka należy  złożyć w  m iejscu suchem , koce zaś (sienniki 
i pościel, jeśli schronisko je posiada) s tarann ie  w y trzep an e  i p rzesypane 
środkiem  dezynfekcyjnym  (naftaliną) na leży  p rzech o w y w ać  w  skrzyniach  
lub koszach  plecionych, specjalnie na ten  cel zakupionych.

5. C ały  inw en tarz  schroniska należy  w pisać do specjalnego zeszytu , 
jako do książki inw en tarzow ej schroniska.

B. W s k a z ó w k i  d l a  k o r z y s t a j ą c y c h  z e  s c h r o n i s k .

1. Do k o rzystan ia  ze schronisk m ają p raw o :
a) d z ia tw a i m łodzież szkolna, odbyw ająca  w ycieczk i w  grupach pod 

k ierow nictw em  nauczycieli lub kierow ników  organizacyj w ychow aw czych  
szko lnych ;

b) d ru ży n y  i zespo ły  w ęd ro w n e uczniów  (uczenie) o raz  po jedyńczy  
uczniowie, odbyw ający  w ycieczki piesze, w ioślarskie, narciarsk ie, ko
larsk ie  i t. p.

c) nauczyciele, to w arzy szący  w ycieczkom  m łodzieży szkolnej o raz 
zespoły  w ycieczkow e nauczycielskie.

O ile lokal schroniska jest w olny, m ogą z niego k o rzy s tać  w ycieczki 
zespołow e m łodzieży pozaszkolnej, nauczyciele, studenci szkół akadem ic
kich i członkow ie to w arzy stw  tu ry sty czn y ch , odbyw ający  w ycieczki tu 
ry s ty czn e  w  grupach lub pojedynczo.

2. K orzysta jący  ze schronisk obow iązani są  p rzedstaw ić  k ierow ni
kow i szko ły  w zględnie gospodarzow i schroniska odpow iednią legitym ację 
(legitym ację uczniow ską, zaśw iadczenie dyrekcji szkoły, legitym ację n a 
uczycielską, akadem icką lub tu rystyczną).

3. W ycieczki liczące pow yżej 10 uczestników , pow inny zam aw iać 
noclegi w cześniej (8 — 14 dni p rzed  przybyciem ) drogą w y m ian y  k o res
pondencji. Zam ów ienie należy  kierow ać do dyrekcji w zględnie k ierow nic
tw a szkoły, w  której m ieści się schronisko. D yrekcje  w zględnie k ierow nicy  
s^kół odpow iadać będą ty lko na telegram y, lis ty  i k a rtk i pocztow e z za 
płaconą odpow iedzią. P rz y  zam aw ianiu m iejsc w  schronisku należy  podać: 
nazw isko kierow nika w ycieczki, liczbę i p łeć uczestn ików , szkołę i miej
scow ość, z k tórej w ycieczka  pochodzi, dzień, ew entualnie godzinę p rz y b y 
cia. O przyjęciu  w ycieczki do schroniska decyduje kolejność zgłoszenia.

4. W ycieczki, liczące mniej niż 10 uczestn ików  (niczek) oraz w ęd ru 
jący  pojedyńczo uczniow ie zgłaszają się o nocleg u k ierow nika szkoły  
w zględnie u gospodarza schroniska bezpośrednio po przybvciu  do danej 
m iejscowości, nie później jednak jak przed  godziną 21. P o  tej godzinie

375
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.mogą być  p rzy jm ow ani do schronisk ty lko  ci, k tó rzy  uprzedzili k ierow nika 
szkoły  w zględnie gospodarza schroniska o późniejszym  przybyciu .

5. P rz y  rozm ieszczaniu w ycieczek  w  schroniskach należy m łodzież 
żeńską um ieszczać oddzielnie od m ęskiej. W  schroniskach, sk ładających  
się z jednej izby noclegow ej, przy jm ow anie  jednocześnie obu płci je s t nie
dopuszczalne.

6. P o  przybyciu  do schroniska kierow nik w ycieczki (także i osoba 
pojedyncza, k o rzy sta jąca  ze schroniska) obow iązany  jest w ypełn ić  szcze
gółow o druk  sp raw ozdaw czy , znajdujący się na miejscu.

7. O płata  za jeden nocleg w ynosi 20 g roszy  od osoby. W schro
n iskach  w o jew ództw a śląskiego o raz  zo rgan izow anych  p rzez Ś ląską W oje
w ódzką Komisję T u ry sty czn ą , op ła ta  za jeden nocleg w ynosi po 50 g roszy  
od osoby.

W  pew nej liczbie schronisk lepiej w yposażonych  (w oda bieżąca, 
elek tryczność, gaz), specjalnie w  w ykaz ie  schronisk oznaczonych, op łata  
za nocleg m oże za zezw oleniem  M inisterstw a być  podniesiona do 50 g ro 
szy, a naw et do 1 zł.

O płatę za nocleg uiszczać należy  zg ó ry  w ieczorem  dnia pop rzedza
jącego nocleg, w zględnie  w  przeddzień  opuszczenia schroniska. P o k w ito 
w ań  z opłat za nocleg w  zasadzie  nie w ydaje  się.

W p ły w y  z op ła t 20 gr. za nocleg p rzeznaczać  należy w y łączn ie  na 
rzecz  służby  schroniska. W pływ y  z op ła t w y ższy ch  dyrekcja  (k ierow nic
tw o) szko ły  lub osoba zarządza jąca  schroniskiem  obraca na w y n ag ro d ze 
nie służby, zakup słom y, opłacanie należności za w odę, e lek tryczność, gaz, 
zakup lub uzupełnienie inw entarza.

W  ty m  p rzypadku  w p ły w y  z op łat za noclegi należy no tow ać w  ksią
żeczce dochodów  i rozchodów  schroniska.

8. Z tego  sam ego schroniska k o rzy stać  m ożna zasadniczo nie dłużej 
niż p rzez trz y  noce z rzędu. D łuższy  poby t jest dozw olony ty lko w ów czas, 
gdy do schroniska nie zg łosiła  się żadna inna w ycieczka  szkolna oraz gdy 
za rząd  lokalu w y raz ił na to  sw ą zgodę. Schroniska noclegow ego nie w olno 
.używać jako domu kolonijnego.

9. W  obrębie schroniska nie w olno używ ać m aszynek  sp iry tuso 
w y ch , naftow ych lub innych, m ogących spow odow ać pożar. P osług iw ać 
się na leży  w  m iarę m ożności la tarkam i elektrycznem i, jak  najbardziej 
unikać ze w zględu na niebezpieczeństw o pożaru  św ia te ł o tw artych , zbęd
nego palenia św iec, zapałek  i t. p. Ź ródła  św ia tła  (św ieca, lam pa naftow a) 
um ieszczać w  m iejscu m ożliw ie bezpiecznem . Ze w zg lędów  bezpieczeń
stw a  o raz  ze w zg lędów  higienicznych palenie ty toniu  w  pom ieszczeniach 
noclegow ych jest surow o w zbronione.

10. W  schroniskach, w  k tó rych  w arunk i na to pozw alają, m ogą być 
organizow ane stacje posiłkow e. Z kuchni znajdującej się w  budynku, k o 
rzy s tać  m ogą w ycieczk i i m łodzież w ędru jąca  ty lko  za zezw oleniem  gospo
darza  schroniska, na w arunkach  z nimi om ów ionych.

11. K orzysta jący  ze schroniska obow iązani są do zachow ania w y 
m agane j p rzez  otoczenie ciszy, do szanow ania budynku i inw en tarza  lokalu, 
a za w szelk ie  uszkodzenia m uszą w yp łacić  odpow iednie odszkodow a
nie. W  szczególności p rzes trzeg ać  należy  w zorow ej czystości i zachow ania 
porządku, o k tó ry  dbać m usi każd y  uczestnik w ycieczki, gdyż w  schroni
skach niem a specjalnej s łużby  pokojow ej. Do ko rzy sta jący ch  ze schronisk, 
n a leży  zaścielenie i uporządkow anie łóżka, p rzew ietrzen ie , a naw et gdy
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po trzeba  w ym iecenie sali. Ł óżek  nie należy uży tkow ać jako ław ek  lub 
sto łków , unikać o ile m ożna um ieszczania na nich p lecaków , w alizek, 
p łaszczy  i t. p. Nie wolno się k łaść na łóżko w  obuwiu. Nie w olno opuścić 
schroniska bez uprzedniego doprow adzenia sali, łóżek, sprzętu  i naczyń, 
z. k tó rych  się ko rzysta ło , do w zorow ego  porządku.

12. P o  godzinie 22 nie wolno w  schroniskach śp iew ać lub h a łaso 
w ać, św ia tła  należy o tej godzinie pogasić, aby  potrzebującym  snu zap ew 
nić spokój. Jeśli noclegujący ruszają  o św icie, powinni baczyć, b y  pozo
s ta ły m  śp iącym  w  schronisku nie p rze ry w ać  snu.

13. Ze skargam i i życzeniam i zw racać  się należy  do dyrekcyj (kie
row ników ) szkół w zględnie gospodarzy  schroniska. Z uzasadnionem i z a 
żaleniam i tak  kierow nicy  w ycieczek  jak i gospodarze schroniska pow inni 
się zw racać  za  pośrednictw em  swoich przełożonych  do odnośnych kura- 
torjów .

14. K orzysta jący  ze schroniska obow iązani są p rzestrzeg ać  jak  naj
ściślej postanow ień niniejszej instrukcji. Za porządek  i odpow iednie za 
chow anie się uczestników  w ycieczk i odpow iedzialni są w  p ierw szym  rz ę 
dzie k ierow nicy  w ycieczek .

M inister W . 1?. i O. P . (—) Sł. Czerw iński.

W ycieczki zbiorowe do Gdańska.

Nr. O. 738/31. W  zw iązku z ogłoszeniem  w  Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. 
Nr. 7/30, strona  391, K uratorjum  podaje do w iadom ości następu jący  kom uni
ka t n adesłany  p rzez Biuro dla sp raw  w ycieczkow ych  i tu ry sty czn y ch  
G m iny Polskiej w  W . M. G dańsku (Gdańsk, D w orzec G łów ny).

P ro g ram  zw iedzania G dańska u łożyć trzeb a  każdorazow o zupełnie 
indyw idualnie, stosując się do czasu, k tó ry  chce w ycieczka  pośw ięcić na 
zw iedzanie, do środków , p rzeznaczonych  na podróż i do kierunku, w  kló- 
rym  uczestn icy  zam ierzają  się udać po sw ej bytności w  G dańsku (do Gdyni 
lub z Gdyni p rzez G dańsk do domu).

Z aleca się zw iedzać G dańsk zaraz  po śniadaniu, obejrzeć ratusz, 
zb io ry  G iełdzińskiego, dom p atrycjusza  U pbagena, katow nię, dom a s tro 
nom a H ew eljusza, u k tórego  b y w ał Sobieski, dom kró lów  polskich, gdzie 
gościła kró low a M arja G onzaga, następnie w yjechać  statkiem , celem  zw ie
dzenia portu, jego urządzeń , stoczni, specjalnie now oczesnych  urządzeń 
P rzeładunkow ych  na W isloujściu (p ierw sze w  Europie), obejrzenie fo rtecy , 
k tó rą  B ato ry  oblęgał, ujścia W isły  i m orza. P o  obiedzie w y jazd  do Sopot 
koleją; po drodze zw iedzenie k laszto ru  oliw skiego z jego sław nem i organam i 
i stołem , na k tórym  podpisany zosta ł pokój ze Szw edam i. S tatk iem  w y je 
chać m ożna na drugi dzień rano do Gdyni lub na Hel.

K ierow nictw o w ycieczki, udającej się do G dańska, w inno nadesłać 
Przynajm niej na dw a tygodnie przed w yjazdem  w y k az  imienny w  dw óch 
egzem plarzach, zaw iera jący  imię, nazw isko i w iek uczestn ików  z adn o ta 
cją odnośnego sta rostw a , że w szy scy  uczestn icy  posiadają obyw ate lstw o  
Polskie. Z b io row y ten  w y k az  służyć  ma zam iast dow odów  osobistych. Po 
zatw ierdzeniu  go p rzez w ład ze  tutejsze, odesłany  zostanie zpow rotem . Na 
k o sz ty  m anipulacyjne nadesłać należy zł. 3 w  znaczkach  pocztowyrnh.

P rzynajm niej na 7 dni p rzed  w yjazdem  zw rócić się należy do d y 
rekcji okr. kolei państw ow ych  o przyznan ie  odpow iedniej zniżki dla w y 
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cieczki. Zniżka norm alna w ynosi dla w ycieczek  zb io row ych  (najmniej 25- 
osób) 25%, zaleg. tow . sport, naukow . tu ry st, (naw et 10 osób) 25%, w y 
cieczek szkolnych 50%, w ycieczek  szkolnych (dzieci poniżej 10 lat) 75%.

Na każdych  10 p łacących  uczniów  jednego niezam ożnego p rzew ozi się 
bezpłatn ie. Na każdych  10 w ychow anków  przew ozi się za o p ła tą  ulgow ą 
najw yżej jedną osobę w  ch a rak te rze  nadzorczym .

P rz y ja z d  do G dańska jest najdogodniejszy  o godzinie 8-ej rano. 
P rz y  wyjściu na peron  okazać trzeb a  urzędnikom  celnym  w y że j w sp o 
m niany w y k az  zb io row y  i w  głów nej hali dw orca  zgłosić się do b iu ra  
naszego (tuż p rzed  w yjściem  na praw o). Z usług pokątnych  przew odników  
nie k o rzy stać , gdyż ci, choć naw et m ów ią po polsku, rep rezen tu ją  biuro 
niem ieckie, k tó re  zakazuje im pokazyw ać pam iątki polskie. O ile w ycieczka  
jest zaw czasu  zam eldow ana u nas, p rzew odnik  odprow adza ją na zgóry  
zam ów ione śniadanie w  Domu Polskim , gdzie z łożyć m ogą sw oje pakunki..

P rzew o d n ik  na ca ły  dzień zł. 25, na pół dnia 15 zł. od w ycieczk i 
do 40 osób. W ejściow e do m uzeów  wr G dańsku i Oliwie zł. 4 od osoby. 
P rze jażd żk a  po porcie za rezerw o w an y m  statk iem  zł. 1 od osoby. P rze jazd  
sta tk iem  na Hel 3 zł., tam  i zpow ro tem  5 zł. D la w ycieczek  zniżki sto 
sow nie do ilości uczestn ików  aż do 50%.

P rze jazd  do O liw y koleją 40 gr., z G dańska do Sopot 70 gr. z O liw y 
do Sopot 30 gr. U trzym anie : kupon na śniadanie od 1 zł. —  na obiaa od 
2,20 zł. — na kolację od 1,10 zł. Noclegi m asow e: dla dorosłych  kupon 
od 1,75 zł., dla w ycieczek  szkolnych 1,20 zł,, dla szko ły  pow szechnej po 
90 gr. H otel: pokój z łóżkiem  od 8,75 zł.

U w a g a :  P o  otrzym aniu  od k ierow nika w ycieczk i dokładnych  da
nych m ożem y p rzesłać  śc isły  koszto rys. P ożądanem  jest, aby  sum a p rze 
znaczona zosta ła  nam  w te d y  p rzekazana  do dyspozycji. U m ożliw iłoby to 
nam  p rzygo tow an ie  w szelkich  form alności, kuponów  śniadań, obiadów , 
noclegów  etc., a w ycieczce  zaoszczędziłoby  dużo czasu, tem bardziej, że 
w iększość w y d a tk ó w  ponosi się w  guldenach gdańskich.

Wychowanie przedszkolne.
Egzamin maturalny w  P aństw ow em  Seminarjum Ochroniarskiem  

im. Jachowicza w e  Lw ow ie,

E gzam in odby ł się w  części piśm iennej w  dniach 15 i 16 m aja; w  części 
ustnej w  dniach 26 i 27 m aja 1931 pod przew odnic tw em  przełożonej zak ładu  
p. W andy  Sobolty.

Od początku  roku szk. 1930/31 uczęszczało  na III. ku rs semiriarjum 
24 uczenie. Z łożyło  egzam in 16 kandydatek , czyli 66,4%.

S tosow ano  w  zak ładzie  ścisłą  selekcję tak  pod w zględem  rozw oju  
intelektualnego jak i p rzygo tow an ia  p rak tycznego  do p rzy sz łeg o  zaw odu.

Z pośród  16 dojrza łych  k an dydatek  trz y  nie o trzy m ały  dyplom u do 
pełnienia obow iązków  w y ch o w aw czy ch  w  przedszkolach  na rok  1931/32 ze 
w zg lędów  zdrow otnych .

N astępujące kandydatk i z ło ży ły  egzam in z w ynikiem  dodatnim : 
D zierżą H elena z K rakow a, G łow acka W ład y sław a  z Sosnow ca, G rund 
E lza ze L w ow a, Felkel Irena  ze L w ow a, Landsm ann E rn esty n a  ze S tan isła-



W owa, M ickesa E rn esty n a  z W iednia, Pilip K azim iera ze L w ow a, P usteln iak  
Jan ina ze L w ow a, R om anow ska M arja ze L w ow a, Sum isław ska Ludw ika 
z pow . stan isław ow skiego , Schm ilow icz Toni ze L w ow a, Szczypek  H elena 
z pow . turczańskiego, S troczyńska  Aniela ze L w ow a, T aler W ik to rja  z pow . 
hrubieszow skiego, W ład y k a  W anda ze L w ow a i S. W ozniak M arja ze S try ja .

13 ab itu rjen tek  jest rei. rzym . kat., 3 w yzn . m ojżeszow ego; 15 św iec
kich i 1 zakonnica.

Dzięki in tensyw nej p racy  i ćw iczeniom  p rak tycznym  w  przedszkolu  
kandydatk i, ożyw ione duchem zapału i w y trw a ło śc i, n iew ątpliw ie z pełną 
św iadom ością sp raw y  podejm ą p racę w  przedszkolach.

Z 13 k andydatek  upraw nionych do p racy  zaw odow ej 5 k an dydatek  
o trzym ało  już zajęcie od 1 czerw ca  na czas  w akacy jny , z tego 2 na ko- 
lonji w akacy jnej w  B rzuchow icach, 3 na posadach p ryw atnych .

Jedna k an dydatka  objęła od 1 czerw ca  sta łą  posadę p ry w a tn ą  w  po
w iecie hrubieszow skim . 1 k andydatka  objęła od 1 czerw ca  s ta łą  posadę 
w  przedszkolu  now o założonem  p rzez Z w iązek P ra c y  O byw atelskiej Kobiet 
w  P odw ołoczyskach . 1 k andydatka  objęła od 1 czerw ca  p row adzenie  p rzed 
szkola SS. M arjanek w  R adom sku. 2 kandydatk i m ają zapew nione posady  
w  kieleckiem  od 1 w rześn ia . 1 k an dydatka  w  sierocińcu żyd. w  S tan isła
w ow ie. 1 k andydatka  zakonnica u SS. Józefitek. 1 k andydatka  w  p rzed 
szkolu T. S. L. w  Schodnicy. P o zo sta ły ch  5 k an dydatek  pozostaje  jeszcze 
do dyspozycji.

S zczegółow ych inform acyj o k andydatkach  udzieli D yrekcja  P a ń 
stw ow ego Sem inarjum  O chroniarskiego w e  Lw ow ie, ul. S łodow a 6.

Biblioteka ochreniarki. ^

Dla w ycho w aw czy ń  przedszkola  doniosłe ma znaczenie sam okszta ł
cenie się w  kierunku pogłębienia p racy  zaw odow ej. Zadaniem  bow iem  kie
row niczek szkółek i ochronek jest w ychow anie  i k ształcen ie  drugich. Jeśli 
w ychow aw czyn ie  m ają dobrze w y w iązać  się ze sw ego zadania, nie po
w inny  p o p rzestaw ać  na w iadom ościach, jakie posiadają, lecz w  zdobyw aniu  
w iedzy  podążać stale i w y trw a le  naprzód. G łęboką p raw d ą  zaw iera ją  słow a 
księdza P iram ow icza, z aw arte  w  „Pow innościach nauczyciela11: „Nikt nie 
P rzynosi z urodzenia żadnej w iadom ości. T rzeb a  się uczyć, trzeb a  nabierać 
w iadom ości każdej rzeczy , k tó rą  mieć chcem y. T rzeba  się py tać  ludzi, albo 
książek, aby  p rzez w p raw ę  i usilność doskonalić się w  jakim kolw iek kun- 
szcie“. Z każdym  dniem  rozszerzają  się zdobycze w iedzy  ludzkiej, a kto 
z postępującym i nie postępuje, ten się cofa. P rzedszko le  i szkoła stoją w  ści
słym  zw iązku z życiem , m uszą zatem  postępow ać z duchem  czasu. O bo
w iązkiem  każdej sum iennej w ychow aw czyn i jest czerpanie  bogatego m a- 
te rjału  w iadom ości naukow ych z dziedziny pedagogji, psychologji, m eto
dyki, higjeny, w ychow ania  fizycznego, zaznajam ianie się z lite ra tu rą  w spó ł- 
czesną, a p rzedew szystk iem  dziecięcą. Podręczn ik i o raz czasopism a peda
gogiczne zaznajam iają kierow niczkę z now em i prądam i w  w ychow aniu  oraz 
ze sposobam i nauczania. O dpowiednio dobrana lek tu ra  jest dla w ych o w aw - 
czyni najlepszą doradczynią, k ierow niczką i p rzew odniczką w  p racy  ochro
niarskiej. W  celu u łatw ienia odpow iedniego w y b o ru  książek  osobom  po
św ięcającym  się w ychow aniu  dzieci w  w ieku przedszkolnym , jest um ie
szczony poniżej w y k az  najpożyteczniejszej lek tu ry  z tej dziedziny. W ykaz 
ten  nie jest pełny, zaw iera  bow iem  tylko n iek tóre  dzieła, w  następnych 
num erach będziem y go sta le  uzupełniali.
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D z i e ł a  p e d a g o g i c z n e  i p s y c h o l o g i c z n e .

M arja M ontessori: „D om y d z ie c ię c e j Dzieło obejm uje całość poglą
dów  pedagogicznych, psychologicznych i m etodycznych. W  dziele tern 
au to rka  określa  jasno i p rze jrzy śc ie  teo re ty czn e  i p rak ty czn e  założenie całego 
system u, w ed ług  k tórego  urządzone są w łosk ie „C ase dei Bam bini“.

Ida M arja Schatzel:  „Idea w ychow an ia  p rzedszkolnego41. A utorka, 
określa jąc  ideę w ychow an ia  przedszkolnego, rozpatru je  w szechstronn ie  nau
kow e znaczenie, now e pom ysły , idee i dążności reform atorsk ie  system u 
M ontessori. W ykazuje , co m etoda ta  dać m oże pedagogii w przyszłości, a co 
p rzynosi pedagogji w spółczesnej. Z estaw ia  system  M ontessori z m etodą 
Froenla, na której podstaw ach  o p arła  się budow a „D om ów  dziecięcych44. 
A utorka w ykazu je  zw iązek m iędzy „Szkołą  p ra c y 44 jako ideałem  szko ły  no
w ego typu, a insty tucją  „C asa dei Bam bini44. B ada znaczenie e tyczne, spo
łeczne i w y ch o w aw cze  system u M ontessori. Z astanaw ia się, czy  m etodę tę 
m ożna p row adzić  w  naszych  ochronkach i szkółkach, dostosow ując ją do 
n a tu ry  dziecka polskiego oraz do zasad  pedagogji polskiej.

A lfred  B ineth  i Th. Sim on: „P om iary  rozw oju inteligencji dzieci44 p rz e 
tłum aczone z francuskiego p rzez  Idę M arję Schatzel. P ie rw sza  część tej 
p ra c y  zaw iera  opis tekstów , służących  do badań inteligencji dziecka, o raz 
w skazów ki po trzebne p rzy  ich zastosow aniu . W  drugiej części podane są 
w arunki, w  jakich pow inny odbyw ać się dośw iadczenia i sposoby oblicza
nia w yniku  p rzy  pom iarach inteligencji dzieci. K siążka ta  nadaje się jako 
lek tura p rzy g o to w aw cza  do dalszych  rozw ażań  i p ra c y  sam okształceniow ej.

Am elja  H am aide: „D ecro ly44 tłu m aczy ła  M. G órska. P . H am aide, nau
czycielka szkół pow szechnych  podnosi w  dziele sw em  doniosłe znaczenie 
tw órcze j p racy  w ychow aw czej szko ły  now ego typu, założonej p rzez dr. D e- 
c ro ly 4ego w  Brukseli. S zkoła  ta  dąży  św iadom ie i w y trw a le  do zdobycia 
naukow ych podstaw  dla m etod nauczania. K ładzie ona nacisk  na sam odziel
ność dziecka, na jego rozw ój fizyczny, na p rzystosow anie  p rogram u nauki 
szkolnej do w ym agań  i zagadnień  p rak tycznego  życia, zapew niając dzie
ciom  harm onijny i sw obodny rozw ój ich indyw idualności.

D z i e ł a  z d z i e d z i n y  p e d a g o g j i  i p s y c h o l o g i i  
w  o b c y c h  j ę z y k a c h .

Dr. D ecroly  et M -ele M oncham p: „L‘initiation a l‘activ ite  intellectuelle 
e t m otrice p ar les jeux educatifs.

Alice D escoeudres: „ ldeducation des enfants anorm aux“. Le develo- 
pem ent de Tenfant de deux a sept ans.

R assm usen t:  P sychologie  de Tenfant.
Piaget: Le langage et la pensee chez l‘enfant. Le jugem ent et le rai- 

sonnem ent chez Tenfant.
A udem ars  e t Lafendel: „M aison des pe tits44.
Dr. E. Clapurede: Psychologie de 1‘enfant et pedagogie expenm entale.

D z i e ł a  z d z i e d z i n y  m e t o d y .

Zofja Z nkiew iczow a : „W ychow anie p rzedszkolne44. K siążka ta za 
w ie ra  bardzo  cenne w skazów ki m etodyczne, m ające na celu reform ę w y 
chow ania przedszkolnego. A utorka określa  obszernie zadania i obow iązki 
w ychow aw czyn i, om aw iając szczegółow o: a) w ychow anie fizyczne, es te 
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tyczne  i m oralne, b) ćw iczenia zm ysłów . P odaje  rów nież szczegó łow y spo
sób p rzeprow adzan ia  zajęć. P ra c a  ta o parta  na szerokiem  dośw iadczeniu, 
m a na celu skierow anie w ychow an ia  dzieci w  w ieku przedszkolnym  na 
to ry  jak najw iększej sam odzielności.

W e r y  h o : „C zem  zająć dzieci w  w ieku p rzedszkolnym 11.
AL W eryh o :  „C zte ry  po ry  roku“. Dzieło to d ostarcza  w ychow aw czyn i 

bogatego i różnorodnego m aterja łu  opow iadań, pogadanek, w ierszyków  
i piosenek oraz w iele bardzo  cennych w skazów ek , m ających p rak tyczne  
zastosow anie  w  przedszkolach.

N. C icim irska : „M oja ochronka". Jest to zbiór pogadanek, opow iadań, 
w ierszy , obrazków  scenicznych, o raz w skazów ek  m etodycznych.

N. C icim irska : „Nowe system y  w ychow an ia  przedszkolnego".
N. Cicim irska: „G ry  i zab aw y  w  przedszkolach  zagran icą". Ogólne 

zebranie środków  oraz pom ocy naukow ych, używ anych  w  przedszkolach  
zagranicznych.

D z i e ł a  z d z i e d z i n y  w y c h o w a n i a  f i z y , c z n e g o .

M arja G erm anówna  i Dr. Jó ze f F r ie tz : „R ozw ój fizyczny dziecka, 
gry , zab aw y  i ćw iczenia w  przedszkolu". D ziełko to, opracow ane p rzez naj
w ybitn iejszą znaw czyn ię  w ychow ania  fizycznego, sk ład a  się z dw óch części. 
C zęść p ierw sza  tej książki, trak tu je  o fizycznym  rozw oju dziecka w  w ieku 
przedszkolnym . D ruga, podaje w skazów ki m etodyczne oraz w zo ry  24 lekcyj. 
K siążka ta, jako ow oc długoletnich dośw iadczeń autorki, jest nieocenionym  
podręcznikiem  dla w ychow aw czyń.

P r z e g l ą d  c z a s o p i s m  d l a  w y c h o w a w c z y ń  p r z e d s z k  Ó-l-i.

W  y  chowanie P r z e d s z k o l n e czasopism o pośw ięcone sp raw om  w y 
chow ania dzieci w  w ieku przedszkolnym . R ok. VII, nr. 3, rok 1931 maj - 
czerw iec, str. 65—96.

Kom itet redakcy jny  „W ychow ania P rzedszko lnego" znaczną część nu
m eru pośw ięca spraw ie „T ygodnia D ziecka", podając odpow iedni m aterja ł 
inform acyjny.

P ró c z  tego zam ieszczone są w  nim następujące a rty k u ły :
M. U klejska: Dom  rodzinny. A utorka ro z trząsa  zagadnienie: Jakie 

pow inno być stanow isko w y ch ow aw czyn i w obec domu rodzinnego dziecka? 
C zynnikiem  bardzo  doniosłym  pod w zględem  w y chow aw czym  jest odczucie 
dziecka, iż w y ch ow aw czyn i szanuje jego dom rodzinny. Jeśli dziecKO ma 
bardzo  ciężkie życie w  domu, należy unikać p rzy k ry ch  dla dziecka sko
jarzeń. Niechaj chociaż w  przedszkolu  żyje w olne od obaw  i zm artw ień.

W ychow aw czyn i w inna pam iętać o tem , że jak w szy stk ie  urządzenia  
społeczno - ośw iatow e i p rzedszkole pow ołane jest do tego, b y  życie ludzkie 
czynić kulturalniejszem  lepszem  i szczęśliwszemu

W anda G rab ińska: „Mali uciekinierzy". A utorka, członek sądu dla 
nieletnich, w  artyku le  tym  p o ru sza  zagadnienie aktualne, zaczerpn ięte  z ż y 
cia rzeczyw istego . „M ały  uciekinier" z domu to zjaw isko codzienne. A utorka 
bada  p rzy czy n y  ucieczki z domu. Dochodzi do w niosku, że oprócz złych  
w aru n k ó w  dom ow ych i konfliktów  ze św iatem  dorosłych, jest „jeszcze coś 
tajem niczego, w spaniałego  i nie do pojęcia dla rodziców , co w y ry w a  chłop
ców  z domu — Św iat! Ten św iat nieznany, ciekaw y, pełen  niezbadanych 
puszcz i ew entualnych p rzygód".
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P o żądanem  by łoby  w y k o rzy stan ie  podanego w  niniejszym  artyku le  
m aterja łu  p rzez w ychow aw czyn ie  na zebraniu  rodzicielskiem .

„Młoda M atka“ dw utygodnik  pośw ięcony zdrow iu i w ychow aniu  dzieci 
do la t 7, popierany  p rzez Polskie T o w arzy stw o  P ed ja try czn e  R. V. 1931 nr. 
9 zeszy t m ajow y.

Dr. H oppe: Nie ca łow ać dzieci. A utor w yjaśn ia , że w ielu ludzi czu
jących  się zdrow o choruje na uk ry te  nie dające jeszcze ob jaw ów  zew n ę trz 
nych choroby ; jam a ustna pełna jest chorobo tw órczych  drobnoustrojów , 
k tó re  ła tw o  przenoszą  się do innych słabszych  osobników , o ile im ty lko  
n ad arzy  się sposobność. Z tych  w zg lędów  w skazanem  jest nie całow ać 
dzieci.

„D ziecko i M atka“ dw utygodnik  pośw ięcony zdrow iu i w ychow aniu  
dziecka do la t siedmiu.

R ok VI. 1931 nr. 8.

D r. C. B ańkow ska: S tosow anie sugestji w  w ychow aniu . A utorka dzieli 
się  dośw iadczeniem , jakie zdoby ła  w  dziedzinie stosow ania sugestji w  p rak 
ty ce  pedagogicznej.

Żeby oddziałać na dziecko drogą sugestji, należy znać gruntow nie za
sad y  psychologji dziecka o raz  znać dobrze dziecko, na k tó re  tą  drogą 
chcem y oddziałać.

O prócz w ym ienionych a rty k u łó w  pism a pow yższe  zaw iera ją  w iele 
m aterja łu  pouczającego dla w ychow aw czyń , p racu jących  w  przedszkolach. 
W ym ieniliśm y ty lko niek tóre  z nich.

Sprawy radjowe.
Sobotnie poranki radjowe.

A udycje radjow e, p rzeznaczone głów nie dla m łodzieży szkół po
w szechnych , odbyw ają  się regularnie w  każdą sobotę. W iadom ości o trz y 
m ane z różnych  stron  po tw ierdzają  celow ość tych  audycyj dla ożyw ienia 
tę tn a  życia  szkolnego, pobudzenia w yobraźn i i rozszerzen ia  za in teresow ań  
dzia tw y .

P o ran ek  p ią ty  zkolei pod ogólną n azw ą „Maj w  słow ie i pieśni*' 
b y ł w y konany  dnia 16 m aja b. r. p rzez szkołę m ęską im. M arji Konopnickiej 
w e  Lw ow ie, k tórej kierow nikiem  jest p. Antoni Królik. Na p rogram  audy
cji z ło ży ły  się następujące num ery : „O tw ierajcie wrota** — chór, „ P rz y 
bycie w iosny  i m aja“ — przem ów ienie, pieśni w iosenne N iew iadom skiego — 
chór, „W iosenne ran o “ M. C zerkaw skiej — deklam acja, „P ieśń  majowa** — 
chór, „M odlitw a przyrody** — deklam acja zbiorow a, legenda o M atce 
Boskiej — odczyt. O rganizacją i w ykonaniem  program u zajęli się p. Janina 
G aw lików na i p. R om an Janiszew ski.

W  sobotę dnia 23-go m aja b. r. pow szechna szkoła kolejow a pod 
k ierow nictw em  p. T eodora  M artyniaka odeg ra ła  z pow odzeniem  przed  
m ikrofonem  obrazek  fan tastyczny  ze śpiew am i pod n azw ą „F artu szek  M a
r y  si“. U tw ór, nap isany  p rzez p. W andę M alicką, zaczerpnięto  z P łom yka, 
m elodje zaś z instrum entow ał p. K azim ierz A bratow ski.
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P o d czas następnej VII-ej zkolei audycji szkolnej w  dniu 30-ym  m aja 
b. r. uczenice szko ły  pow szechnej żeńskiej im. K onarskiego w y k o n a ły  ku w y 
różnieniu Dnia M atki słuchow isko układu p. Eugenji P a try n o w ej, n auczy 
cielki tejże szkoły. A udycja sk łada ła  się z kilku m om entów . P ie rw szy  — 
to posiedzenie Koła M łodzieży C zerw onego K rzyża, na k tó rem  zgrom a
dzona dziatw a na rad za ła  się, w  jaki sposób okazać sw oją m iłość m atkom  
w  dniu ich św ięta. W  czasie obrad  jedna z dziew czynek, której serduszko 
b y ło  dziw nie obojętne dla m atki, znudzona zasnęła , a karzełk i, chcąc w zbu
dzić w  niej w dzięczność i miłość, p rzeniosły  ją w  św ia t inny, gdzie dziew 
czy n k a  m ogła poznać i odczuć m iłość m atki, m iłość M atki-O jczyzny i M atki 
Bożej.

W  drugiej części dziew czynka obudziła się i z sercem  pełnem  uko
chania  i z zapałem  pom ogła innym  w  urządzaniu  uroczystości ku czci M atek.

Akcja b y ła  ży w a i in teresująca, urozm aicona licznem i pieśniami, do
stosow anem u do tre śc i ogólnej u tw oru. C hóry uczenie pod kierunkiem  p. Ka
roliny D w orskiej o raz p rzy  akom panjam encie p. S tan isław y  C zapranów ny  
w y p ad ły  bardzo  dobrze.

P ro g ram  audycji VIII-ej w  dniu 6-ym  cze rw ca  b. r. w yko n ały  dziew 
czę ta  szkoły  ćw iczeń państw ow ego sem inarjum  nauczycielskiekgo żeńskiego 
im. A. A snyka w e  L w ow ie. T re ść  audycji b y ła  następu jąca:

Do cichej bibljoteki szkolnej dochodzą dźw ięki chopinow skiego w alca. 
W  tej chwili budzą się uśpione w  szafie książeczki i p row adzą rozm ow ę. 
R ozm ow a cichnie na odgłos dzw onka, zaś po chwili w biega do sali biblio
tecznej grom adka uczenie. D yżurna o tw iera  szafę. P on iew aż nauczycielki 
jeszcze niema, w ięc dziew czynki zabaw iają  się rozm ow ą, odczy tyw aniem  
arkusza  reklam ow ego i piosenką. Tego w szystk iego  nie s ły szy  Danusia, 
k tó ra  w  tym  czasie rozm aw ia z książkam i. Nagle o tw iera ją  się drzw i 
i jedna z uczenie zap rasza  koleżanki do czytelni, gdzie w łaśn ie  ma się 
odbyć t. zw. godzina przyjem ności, u rządzona p rzez „Kółko zab aw o w e11. 
R ozpoczyna ją solo skrzypcow e, a następnie w chodzą do sali uczenice 
w  okładkach  książeczek, k tó re  najchętniej czy ta ły . O kładki te w ykonano 
n a  w zó r rzeczyw istej okładki ozdobnego w ydan ia  każdej z książeczek. 
D ziew czynki, objaśniając rysunek  okładki, podaw ały  ty tu ł książeczki i za 
ch ęca ły  koleżanki do w ypożyczen ia  książek. O bjaśnienia urozm aicone by ły  
piosenkam i, g rą  na fortepianie i mandolinie.

U kładem  audycji i p rzygotow aniem  uczenie za ję ły  się pod k ie ro w 
n ictw em  p. F ranciszki A rnoldow ej, nauczycielki szkoły  ćw iczeń, pp. M arja 
H uthów na i M arja K urdzielów na, część m uzyczną p rzy g o to w ała  p. M arja 
H uthów na. A udycja w yróżn iła  się oryginalnością pom ysłu  i um iejętnem  w y 
konaniem .

Ksiąiki, czasopisma.
„W ychowanie fizyczne".

O kóln ik  M in ist. W . K . i O. P . z  dnia 7 m aja 193] r. Nr. I. W  F. 2653/37.

Nr. O. 865/31. A dm inistracja m iesięcznika „W ychow anie F izyczne" 
ro zsy ła  do tychczas na rachunek P ań stw o w eg o  U rzędu W ychow an .a  F i
zycznego i P rzysposob ien ia  W ojskow ego po jednym  egzem plarzu  m ie
sięcznika do 63 państw ow ych  sem inarjów  nauczycielskich oraz do 3 k o r
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pusów  kadetów . Ze w zględu  na konieczną redukcję w y d a tk ó w  P ań stw o w y  
U rząd  W ychow an ia  F izycznego i P rzysposob ien ia  W ojskow ego postanow ił 
zap rzestać  z dniem  1 m aja b. r. w y sy łan ia  bezp ła tnych  egzem plarzy  tego 
m iesięcznika w  nadziei, iż pismu tem u zapew ni trw a łą  egzystencję odpo
w iednia liczba p ren u m era to ró w  z pośród  szkół i nauczycieli ćw iczeń cie
lesnych, dla k tó rych  pow inno ono być źród łem  zapoznaw ania się z bie- 
żącem i zagadnieniam i w ychow ania  fizycznego, zarów no  w  kraju, jak  i za 
granicą.

„W ychow anie F izyczne" jest jedynem  pow ażnem  czasopism em , om a- 
w iającem  zagadnienia w ychow an ia  fizycznego i higjeny szkolnej z punktu 
w idzenia naukow ego i po trzeb  szkolnych. U w zględnia w  szerokim  zakresie 
zagadnienia p rogram ow e i m etodyczne zw iązane z nauczaniem  gim nastyki, 
g ier i ćw iczeń spo rtow ych  w  szkołach w szystk ich  typów  — zasługuje 
p rze to  na jak  najw iększą poczytność i pow inno znaleźć się w  bibliotekach 
podręcznych  w szystk ich  szkół średnich  ogólnokształcących, sem inariów  
nauczycielskich i średnich szkół zaw odow ych.

P ren u m era ta  roczna w ynosi 12 zł. (konto czekow e P . K. O. N i. 200.822, 
R edakcja  i A dm inistracja: Poznań, 3. P a rk  W ilsona. S tudjum  W , F. Uniw. 
Poznańskiego).

P o d sek re ta rz  S tanu : /(. Pieracki, w r.

Czasopismo „Propaganda".

Nr. III. 2734/31. K uratorjum  O. S. L. zw raca  uw agę pp. D yrek to rów  
i N auczycieli szkół handlow ych i k las handlow ych szkói dokształcających  
na w ychodzące  od n iedaw na w  W arszaw ie  (ul. Z łota 32) czasopism o ilustro
w an e  „P ropaganda" pośw ięcone reklam ie kupieckiej, k tó re  jednocześnie 
zam ieszcza a rty k u ły , do tyczące  i innych um iejętności handlow ych. P o p u 
larn ie ujęte a rty k u ły , pisane dobrą polszczyzną o raz  liczne ilustracje m ogą 
za in te resow ać  m łodzież szkół handlow ych i w  pew nej m ierze przyczyn ić  
się do zachęcenia jej do szukania p racy  w  handlu zam iast w  urzędach.

Dr. J. R eiss: Historia muzyki w  zarysie.

U kazało  się trzec ie  w ydan ie  książki pod pow yższym  ty tu łem . Nowe 
to w ydan ie  zaw iera  na 700 stronicach najistotniejsze w iadom ości z dziejów  
m uzyki. P odręczn ik  jest pojęty  now ocześnie, uw zględnia bow iem  zw iązek 
rozw roju m uzyki z ogólną ku lturą  i p rądem  życia  społecznego. M uzyka ro 
dzim a p o trak to w an a  jest w y ją tk o w o  obszernie. P od ręczn ik  zasługuje na 
polecenie dla szerokiego koła  czyteln ików , ale p rzedew szystk iem  dla nau
czyciela  śpiew u i muzyki, polonisty, neofilologa i h istoryka. N akład G ebeth
n era  i W olffa, cena 20 zł.

„Polonista".

C zasopism o pośw ięcone sp raw om  nauczania języka polskiego w  szko
łach  pow szechnych, średnich ogólnokształcących  i zaw odow ych oraz zak ła 
dach ksz ta łcen ia  nauczycieli, zeszy t III, m a rz e c -k w ie c ie ń  1931. Dział d y 
d ak ty czn y  zaw ie ra  następujące a rty k u ły : J. G ródecki: P ro g ram  nauczania 
języka  polskiego w  szkole średniej. F. C hodak: K ształcenie i rozw ijanie 
słow nika językow ego w  szkole pow szechnej, J. Saloni: O rtografia w  szkole, 
D r. K. Klein: N auka języka polskiego w  szkołach zaw odow ych — R ecenzje
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i sp raw ozdan ia : Z. Łem picki: P o lska  i polskość w  nauczaniu polskiego
(B. Suchodolski), J. Balicki i St. M aykow ski: W yp isy  polskie t. I, II i III 
(Dr. J. Z arem ba), H. S ienkiew icz: Ogniem  i m ieczem , w yd . i obj. A. Kaz- 
now ski (St. S ew eryn). — D ział inform acyjno-literacki zaw iera  a rty k u ł 
J. G rycza  o B ibljotece N arodow ej, p rzeg ląd  najnow szych  pow ieści (L. P o - 
m irow ski), recenzję lite ra tu ry  Feldm ana w  now em  opracow aniu  St. Ko
łaczkow skiego (Z. C iechanow ska), korespondencje literackie ze L w o w a (K. 
B rończyk) i z P oznan ia  (St. Papee), a rty k u ł o lite ra tu rze  w  radjo  (St. E ssm a- 
now ski) o raz  ocenę ostatniego rocznika „Pam iętn ika W arszaw sk iego" i „ P a 
m iętnika L iterackiego".

C ena zeszy tu  zł. 2 — p renum erata  roczna zł. 9 — pó łroczna zł. 5. 
A dres R edakcji: W arszaw a, Leszno 73/V p., tel. 540'—31. A dres A dm ini
strac ji: W arszaw a, N ow y Ś w iat 23/25, „B ibljoteka P o lska", tel. 201—70, 
Nr. konta P. K. O. 24.195.

„Gazeta Lwowska".

W ychodząca  w e  L w ow ie pod redakcją  p. D r. M arcelego S zaro ty  
„G azeta  L w ow ska" organ  codzienny, ukazuje się od trzech  lat w  po
w iększonej objętości i w  szacie, zastosow anej do w ym agań  inteligentnego 
czyteln ika polskiego.

„G azeta L w ow ska" p row adzi sta ły , tygodn iow y dodatek p. t. 
„Szkoła i w ychow anie", w  k tó rym  om aw iane są i referow ane zagadnienia 
do tyczące  w ychow ania i nauczania o raz  sp raw  nauczycielskich.

P ren u m era ta  m iesięczna „G azety  L w ow skiej" (Lw ów , ul. S ło w ac
kiego 6, I. p.) w ynosi dla nauczycielstw a 3 zł. 30 gr.

Z pisemek szkolnych.
R edakcja D ziennika U rzędow ego K uratorjum  O. S. Lw. o trzym ała  

w  m iesiącu czerw cu  r. b. następujące czasopism a m łodzieży  szkolnej:
D z w o n  — pismo uczennic P aństw ow ego  Sem inarjum  Naucz. Żeń

skiego im. A dam a A snyka w e Lw ow ie, nr. 6.
N a s z a  G a z e t k a  — pismo uczniów  P ań stw o w eg o  Gim nazjum  (V 

im. J. D ługosza w e  L w ow ie, nr. 7 maj.
N a s z a  N i w a  — m iesięcznik sam orządu  szkolnego Gim nazjum  I. 

w  Kołom yi, nr. 3 maj.
O r g a n i z a c j a  i P r a c a  — kw artaln ik  Spółdzielni U czniow skiej 

„Sam opom oc" p rzy  4-klasow ej Szkole H andlow ej T. S. H. w  Jarosław iu , 
nr. 4 (7).

M y  M ł o d z i  — czasopism o m łodzieży P aństw ow ego  Sem inarjum  
N auczycielskiego m ęskiego im. W ł. D zieduszyckiego w  Sokalu, zeszy t 2. 
Z eszy t jest pośw ięcony stuletniej rocznicy  P o w stan ia  L istopadow ego.

Sprawozdania za rok szkolny 1930/31.

N iektóre D yrekcje  szkół og łaszają  drukiem  spraw ozdan ia  za ubiegły 
rok  szkolny. R edakcja D ziennika U rzędow ego K uratorjum  prosi o n ad sy 
łanie tych  druków , celem  zam ieszczenia odpow iednich o r.ich w z n ra n e k  
w  najbliższych num erach Dziennika.



39 O

Gimnazjom Polskie w  Gdańsku.

(Ze spraw ozdan ia  d y rek to ra  zakładu za rok szkolny 1930/31.

Na te ren ie  w olnego m iasta G dańska istnieje od roku 1922-gc G im na
zjum . Polsk ie . Z akład  ten  system atyczn ie  z roku na rok  się rozw ija, gdy 
w  . roku szkolnym  1922/23 było  klas zaledw ie 5, oddziałów  7, do k tó rych  
uczęszczało  199 uczniów, to w  roku szkolnym  1930/31-ym zakład  już liczył 
k las 9 w  20 oddziałach, w  k tó rych  się uczyło 562 uczniów  i uczenie. E gza
min dojrzałości odbył się w  dniach 23- 27 lutego oraz 9 i 10 m arca  1931 r. D o 
egzam inu tego zgłosiło się 16 uczniów  i w szy stk ie  uczennice do pisem nego 
i ustnego egzam inu. Jako  tem aty  do egzam inu pisem nego z języka polskiego 
podano do w y b o ru  następujące zagadnienia:

a) „Nil desperandum “ jako przew odnia  idea naszej lite ra tu ry  porozbio-
row ej.

b) H istoryczne p raw a  Polski do Pom orza.
c) U w agi na tem at zdania Ż erom sk iego : „M iłość m iędzy ludźmi należy 

siać, jak zło te  zboża, a kąkol nienaw iści trzeb a  w y ry w a ć  i deptać nogam i11.
P rzew odn iczącym  komisji by ł d y rek to r zakładu p. Jan  A ugustyński. 

Egzam inow i ustnem u przysłuchiw ali się w  ch a rak te rze  gości p rezes  M a
c ierzy  Szkolnej inż. D obrzycki i zastępca  K om isarza G eneralnego R. P . 
radca  Lalicldł Komisja p rzy zn a ła  św iadectw o  dojrzałości w szystk im  abitu
rientom  i abiturjentkom .

Rok szkolny zakończy ł się nabożeństw em  dziękczynnem  w  kościele 
św . S tan is ław a w e W rzeszczu  w  dniu 28 m arca  r. b.

Z akład  jest bogato zaopatrzony  w  zbiory, gab inety  i p racow nie nau
kow e. B iblioteka pro fesorska liczy 8450 tom ów , zaś uczniow ska polska 
3403, angielska 191 i francuska 164 książek. Liczba książek niem ieckich 
w  bibliotece nie jest w y k azan a  w  spraw ozdaniu . Co do technicznej strony , 
pozostaw iono p rzed  rokiem  w prow adzony  system  osobnych biblioteczek 
klasow ych z sam odzielnem i kom isjam i uczniow skiem i, w zględnie z opieką 
uczniów  sta rszy ch  w  niższych klasach. P raco w n ia  polonistyczna posiada 
600 sztuk p rzeź ro czy  i m nóstw o w idoków ek oraz w łasn ą  bibljotekę pod
ręczną.

Istnieją rów nież w  zakładzie następujące u rządzen ia: gabinet i p ra 
cow nia  biologiczna, ogród szkolny, w  k tó rym  oprócz obserw acy j i ćw iczeń 
biologicznych odbyw ają  się lekcje rysunków  i języków , o ile tem at lekcji 
•jest zw iązany  ze św iatem  roślinnym , stacja m eteorologiczna, p racow nia  ro 
bó t ręcznych, gabinet psychologa szkolnego o raz  rozm aite inne gabinety.

Dziedzina w ychow ania  znajduje sw oje rozszerzenie  poza lekcjam i 
w rozm aitych organizacjach m łodzieży, z k tó rych  w ym ieniam y klub spor
tow y  „B a łty k “, h arcers tw o , koło krajoznaw cze, sekcję fotograficzną, koło 
m łodzieży L. O. P . P „  kółko filozoficzne i inne.

Z akład  jest koedukacyjny. W iek  m łodzieży rozciągał się w  roku szk. 
1930/31 przeciętn ie w  klasach od la t 10,2 aol9,2.

O byw ate lstw o  gdańskie posiadało 330 uczniów  i uczennic, polskie 229, 
zaś niem ieckie 3.
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Różne.
Moja szkoła.

(Z  p o w o d u  fiO -lecia  I. P a ń s tw o w e g o  S e m in a r iu m  N a u c z y c ie ls k ie g o  ż e ń s k ie g o  
im . A d a m a  A s n y k a  w e  L w o w ie ) .

B ieżący  W ielki R ok 1931-szy, w  k tó rym  p rzeżyw aliśm y  ty le  gór
nych w spom nień z przed w ieku, z p rzed  lat kilkunastu i dziesięciu, — rok, 
k tó ry  o d tw o rzy ł w  naszych  duszach listopadow ą noc belw ederską, W ielka
noc, z w ie lkoczw artkow em  zw ycięstw em  pod W aw rem  i W ielkim  Dębem , — 
uczcił u roczystym  obchodem  i pom nikiem  bohaterów  z pod S toczka i O stro 
łęki, — rok, k tó ry  stanow i ćw ierć w ieku w yw alczen ia  polskiej szko ły  pod 
by łym  zaborem  rosyjskim  i 40-stolecie założenia epokow ej instytucji w  b. 
Galicji ̂ T o w a rz y s tw o  S zko ły  L udow ej1', — dał nam  60-ciolecie p aństw o
w ych sem inarjów  nauczycielskich w  tym że kraju, k reow anych  p rzez 
ó w czesny  rząd  austrjacki.

W  sem inarjum  żeńskiem  w e L w ow ie rozpoczęto  naukę .w  dniu 1-go 
m aja 1871 roku po uroczystem  nabożeństw ie w  ka ted rze  orm iańskiej, a pod 
d y rekcją  śp. A ntoniego Ł uczkiew icza. Do zbożnej p racy  stanęło  trzynaście  
osób z grona nauczycielskiego i dw anaście  p ierw szych  sem inarzystek , k tóre 
już z końcem  roku szkolnego z łoży ły  egzam in dojrzałości i zarazem  kw ali
fikacyjny, jako kandydatk i daw nego kursu pedagogicznego.

Zakład rozw ijał się szybko, uczenice g arn ę ły  się bardzo  licznie, po
w iększając  z każdym  rokiem  zastęp  pracow niczek-aposto łek  w  ubogich, 
zapadłych  w ioskach, w śró d  polskiego i ruskiego ludu.

P ró cz  sam ej nauki n iosły  one dziatw ie w iejskiej jeszcze inne skarby , 
k tórem i je darzy ło  przezacne grono nauczycielskie w  sem inarjum : W ycho
w anie religijno-m oralne i narodow e, nacechow ane szczytnem i ideałam i ro- 
dzinnemi, społecznem i i obyczajow em i.

Ci p ierw si bow iem  pracow nicy  składali się p rzew ażnie  z b. uczestn i
ków  pow stan ia  styczniow ego. M ożna sobie w yobrazić , jaki panow ał nastró j 
w śród  m łodzieży i na jakich w yżynach  sta ł jej duch, skoro jednym  z ow ych 
p rofesorów  by ł bojow nik o w olność W ęgrów  w  r. 1848, drugim  zmmek 
M ickiew icza, w ycbow aniec zreform ow anego U niw ersy tetu  w ileńskiego, k tó ry  
p rzy b y ł po raz  p ie rw szy  w  życiu, jako em igrant, do b. Galicji, uw olniony 
w ierzbo łow ską am nestją  z kilkuletniego w ygnania  w śró d  lodów  północnych, 
trzecim  b ra t rodzony straconego na stokach C ytadeli, p a trjo ty  polskiego 
i w ięźnia-m ęczennika. Św ietlana postać śp. A ntoniny M a c h c z y ń s k i e i ,  
długoletniej nauczycielki języka polskiego, córki uczestn ika listopadow ego 
pow stan ia , a reprezen tu jącą  rów nież styczniow ą epokę, zajm ow ała p rzez 
lat trzydzieśc i p ierw sze  m iejsce w  sercach  uczenie w śród  ukochanego grona.

W  ośm  lat po otw arciu  sem inarjum  i ja znalazłam  się w śró d  uczenie 
w  tym że Z akładzie; jakże serdecznie pokochałam  całe grono ów czesne i jak 
głęboko je czciłam , chlubiąc się dziś, że p rzez  takich ludzi byłam  w ycho
w aną.

Jakiem i b y ły  w ogóle nasze szko ły  w  b. Galicji, z łoży ł św iadectw o 
dosto jny  kapłan , ks. biskup Bandurski, baw iąc p rzed  trzem a la ty  w e  L w o
w ie. W  czasie pow itania na dw orcu w ypow iedział niezapom niane słow a:
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„Kim jestem  zaw dzięczam  gim nazjum  lw ow skiem u, do k tórego  u częszcza
łem ; profesorow ie moi nauczyli m ię P o lskę  kochać i pow iedzieli mi, czem  
P o lsk a  je s t“.

P odobne słow a p ad ły  z ust w icep rezy d en ta  m iasta  L w ow a, p. Ku
bali, k tó ry  żegnając zw łoki ś. p. prof. Finkla, pow iedział: „G łów nym  w a rsz ta 
tem  p ra c y  w  minionej epoce by ła  szkoła  polska. T a  szkoła  istn iejąca w  r a 
m ach p ań stw a  zaborczego  b y ła  polską n iety lko  z języka, ale z ducha nau
czycieli. Poko len ia  sz ły  i duch ten  idąc od W szechnicy , z w a rsz ta tó w  p racy  
naukow ej prom ieniow ał na nauczycielstw o szkół średnich  i obejm ow ał coraz 
szersze  m asy  narodu. Ludzie, k tó rzy  ducha tego szerzyli, byli pracow nikam i 
naszej niepodległości. H artu jąc  w  p racy  ch arak te ry  i szerząc  m iłość p rze 
szłości, budow ali zw iązek  pokolenia żyjącego w  niewoli z w ielką p rzesz ło 
ścią narodu. U czyli oni p raw dy , że  życie  danego pokolenia jest ty lko p rze j
ściem  od przesz łośc i do p rzyszłości. Św iadom ość tej p raw d y  sta je  się 
w  m asach  podstaw ą b o h a te rs tw a  w  chwilach, gdy zw iązek  ten  sta je  się 
zag ro żo n y '1.

S łuchając tych  pięknych słów  u trum ny W ielkiego U czonego, z chlubą 
i m iłością pom yślałam  o państw , sem inarjum  lw ow skiem , w  k tó rem  przed  
pół w iekiem  by łam  uczenica. N asze grono tak  nas w łaśm e w ychow yw ało . 
I dziś w  60-tą rocznicę o tw arc ia  ow ej k resow ej U czelni sk ładam  hołd cie
niom św ietlanych  pracow ników , k tó rzy  w  latach niewoli dzierżąc w ysoko  
sz tan d ar p raw y ch  synów  O jczyzny  „nie tracili nadziei i p rzed  narodem  
nieśli o św iaty  kaganiec".

Prof. M arja Strzelecka.

Działalność Komitetu Floty Narodowej w  r. zeszłym .

S ek re ta rz  Kom itetu G enerał M arjusz Z aruski p rzed ło ży ł P rezyd jum  
Komitetu szczegółow e spraw ozdan ie  z działalności B iura C entrali za r. 1930.

Dla tego rodzaju  insty tucyj, jak  Kom itet FI. Nar., k tó rych  dochody 
(składki roczne przew ażn ie  jednozłotow e) uzależnione są od patrio tycznej 
ofiarności spo łeczeństw a, rok  u b ie g i  nie m ógł być  w dzięcznym  okresem  
rozw oju. Szybko w zrasta jące , w sku tek  pogłębiającego się przesilenia gospo
darczego, zubożenie m usiało nad er ujemnie odbić się na  akcji zbiórkow ej.

A przecież, jak to  w idać z cyfr spraw ozdania , akcja Komitetu, w  po
rów naniu  z latam i ubiegłem i, dzięki w ytężonej p racy  organizacyjnej, w y d a ła  
w  roku ubiegłym  nadspodziew ane rezu lta ty .

W p ły w y  (bez subw encji M in isterstw a P . i H. bez dochodów  z im 
prez), w yn io sły  w  roku 1930 zł 625,805.59, a w ięc w  porów naniu  z r. 1929 
(zł. 408.526) w z ro s ły  o 53,1%.

R ozchody t. j. w y d a tk i na propagandę (na całe  państw o), organizację 
i adm inistrację, prelim inow ane p rzez  P lenum  Komitetu w  sumie zł. 129.000, 
w y n io sły  ty lko  zł. 109,991.96, a w ięc zaoszczędzono blisko zł 20.000.

F ak tyczn ie  w y d a tk i te  (razem  z propagandą) w ynoszą, po p o trące 
niu subw encji M in isterstw a P . i H. o raz czystych  dochodów  z im prez, ty lko  
zł. 67,363.79, co stanow i 10,7% w pływ ów , uzyskanych  dzięki bardzo  ruchli
w ej propagandzie  i p ra c y  organizacyjnej, z ofiar na budow ę flo ty  m orskiej.
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I k w a rta ł 1931 r. p rzed staw ia  się jeszcze lepiej: w ydatk i nadal, w  po
rów naniu  z latam i ubiegłem i, spadają, a w p ły w y  są w iększe  o 28%, aniżeli 
w  nadspodziew anie pom yślnym  roku 1930.

W  roku sp raw ozdaw czym  C en trala  Komitetu, w  zw iązku Z rozw ojem  
działalności, p rzep ro w ad za ła  decentralizację pew nych czynności p rzez 
pow ierzenie ich Kom itetom  W ojew ódzkim  i P ow iatow ym .

W  dążeniu do dotarcia idei Kom itetu do n ajszerszych  w a rs t  narodu 
naw iązano i u trzym yw ano  kon tak t z w szystk iem i jego sferam i, z bardzo  
licznem i organizacjam i i zw iązkam i.

W  roku ub. ilość Kół Komitetu w zro sła  o 201 i w ynosiła  na 1. s tyczn ia  
1931 r. 750. C złonków  liczy Kom itet blisko pół miljona, p rzew ażn ie  w sp ie ra 
jących, op łacających  1 zł. rocznie, w  bardzo  licznych w ypadkach  w  ra tach  
m iesięcznych po g ro szy  8— 10.

W  r. ub. oddano P ań stw u  sta tek  szkolny „D ar P o m o rza11.
B iuro C entrali p rzy ję ło  i w y sła ło  w  r. ub. 30.105 listów , okólników, 

kbrespondencyj, o raz  rozesła ło  675.570 egzem plarzy  inform acyjnych i p ro 
pagandow ych.



NAKŁADEM PAŃSTW OW EGO WYDAWNICTWA KSIĄŻEK 
SZKOLNYCH WE LWOWIE.

zosta ł w y d a n y ' zbiór pieśni w  układzie na 4 g łosy  m ęskie

p. t.:

M IECZYSŁA W  ŻUKOW SKI

H E J N A Ł .
CZ. I.

W y daw nic tw o  to o w ym iarze  14X15, obejm ujące 22 
a rk u szy  p ierw szorzędnego  druku, na najlepszym  m atow ym  
papierze, op raw ne w  okładkę m iękką z g ranatow ego  angiel
skiego p łó tna z napisam i złoconem i, zaw iera  150 w y b ran y ch  
pieśni z tekstem  i nutam i w  opracow aniu  4-ro głosow em  na 
chór m ęski.

Zadaniem  tego w y d aw n ic tw a  jest zaspokoić b rak  odpo
w iedniego podręcznika śpiew u, podającego m aterja ł dostosow any  
do psychiki m łodzieży, o raz  dostro jony  do narodow ej porrzeby  
skojarzenia  sk a rb ó w  języka i h istorji N arodu w e  w dzięcznej 
form ie pieśni, k tó ra  w  w ychow aniu  m łodzieży i jej kształceniu  
zajm uje dziś tak  w yb itn e  m iejsce.

P o d  w zględem  m etodycznym  pieśni, w  tym  zbiorze za
w arte , są podane albo w  oryginalnym  układzie ich tw órców , 
albo pieśni ludow e i narodow e na podstaw ie najbardziej 
k ry ty czn y ch  w y d ań  w zględnie au ten tycznych  źródeł. U kład 
pieśni dostosow any  do objętości skali głosow ej m łodych 
ludzi, w ięc  w  gran icach  mniej w ięcej jednej i pół ok taw y. 
Zbiór podaje m aterja ł w y b o ro w y , dostępny  dla m łodzieży 
o przeciętnej ku lturze m uzycznej. Z rozm ysłu  pom inięte tu 
pieśni o tre śc i banalnej a  uw zględniono takie, k tó re  m ło
dzieży na później w  życiu tow arzysk iem , p ry w atn em  i pu
bliczne m p rzy  różnych  okazjach m ogą b y ć  p rzydatne.
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Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych w Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, we Lwowie, ui. Kurkowa 21.

T e l. Z a rz . 28-47. T e l. E k sp . 80-20.

O. M. Ż ukow ski: CZUW AJ! P ieśni harcersk ie  w  układzie
na dw a g łosy    2.50

O. M. Ż ukow ski: PIER W SZA  BRYGADA. W ieniec pieśni
legionow ych w  układzie na dw a g łosy  . . . 0.40

O. M. Ż ukow ski: PIER W SZA  BRYGADA. W ieniec pieśni
legjon. w  ukł. na 3 g łosy  rów ne  (żeńskie lub m ęskie) 0.60

LIRENKA cz. I. W ieniec pieśni na u roczystość  dz ia tw y
na 1 i 2 g łosy  . . . . . . . .  1.20

LIRENKA cz. II. W ieniec pieśni na u roczystość  w iosenną
d zia tw y  w  układzie na 2 g ł o s y ............................................ 0.50

LIRENKA cz. III. W y b ó r pieśni dla m łodzieży szkolnej
w  układzie na 2 g łosy  ...................................................... 0.30

O. M. Ż ukow ski: 25 PIEŚN I w  układzie na 3 i 4 g łosy
rów ne (żeńskie lub m ę s k i e ) ...................................................... 1.40

10 PIEŚN I w  układzie  na 3 i 4 g łosy  rów ne (żeńskie lub
m ęskie)    0.50

PIĘC  PIEŚN I w  układzie na 3 i 4 g ło sy  żeńskie . . 0.50

O. M. Ż ukow ski: HEJNAŁ. W y b ó r pieśni w  układzie na
4 g łosy  m ę s k i e ................................................................... 12.—

R ybicki F .: ŚPIEW N IK  C H Ó R Ó W  LU D O W Y CH  (s ta ra 
niem  Zw iązku T ea tró w  i C hórów  L udow ych) . . 1,50

F. Konior: ŚPIEW N IK  C H Ó R Ó W  LUDOW YCH (Zeszyt
drugi). P ieśn i ludow e i oryginalne . . . .  2.50

Nauka pism a użytkow ego E o zd obn ego . Cena 2 zł
Zeszyty do nauki pism a zostały wydane w 2-ch odmianach, 

mianowicie pism a ukośnego i stojącego. Każda odmiana 
obejmuje 4 zeszyty, każdy zeszyt zawiera 24 stron

Cena 1 egz. 50 gr
Zeszyty do nauki pisma ruskiego (pismo ukośne)

Zeszyt Nr. 1 . . . . .  Cena 50 gr
Zeszyt Nr. 2 . . . .  Cena 50 gr
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Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych w  Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, we Lwowie, ul. Kurkowa 21.

Konto Czek. Nr. 141.751. Nr. Tel. Zarządu. 28-47. Dział Zamówień: 80-20.

O. M. Żukowski.

"ŚPI EWAJMY P A N U F
Śpiewnik kościelny do użytku m łodzieży szkolnej, zawierający  

pieśni w układzie na 8 g łosy  rów ne (m ęskie lub żeńskie) z do
datkiem  najpotrzebniejszych m odlitw. Lwów — nakładem  P ań
stw owego W ydawnictwa Książek Szkolnych.

Śpiewnik w ym ieniony dostosow any jest do roku kościelnego  
i zawiera na 236 stronicach 130 pieśni. Prócz tego podaje w dodatku  
m odlitwy przy Mszy św., przygotowania do św . Sakram entów  oraz 
litanje, odpowiada zatem  w zupełności potrzebom  m łodzieży szkolnej.

Cena egzem plarza oprawnego w płótno ze złoconym  tytułem  
w ynosi 5 zł.

O. M. Żukowski.

C Z U W A J
P i e ś n i  h a r c e r s k i e  w u k ł a d z i e  n a  d w a  g ł o s y .

P obudką do ułożenia i w ydan ia  pow yższego  śp iew nika było  
usiłow anie dostarczen ia  drużynom  harcersk im  doboru piosnek, 
k tó reb y  zarów no  t r e ś c i ą ,  j ak f o r m ą  i n a s t r o j e m ,  odpo
w iad a ły  ideologii harcersk iej i n ad aw ały  się do celów  p rak 
tycznych .

Śpiew nik zaw iera  — obok kilkunastu pieśni r e l i g i j n y c h  
i p a t r i o t y c z n y c h  — kilkadziesiąt pieśni w  całem  tego 
sło w a  znaczeniu h a r c e r s k i c h .  B ardzo  pożądanym  nabytkiem  
dla d rużyn  będzie sze reg  pieśni, nadających  się do m a r s z ó w  
i p o c h o d ó w  o raz  p i e ś n i  o b o z o w y c h .

U kład m uzyczny  jesr dw ugłosow y, ła tw y , m elodyjny. C ałość 
obejm uje 111 pieśni na 174 stron icach  form atu  dogodnego. P ap ier 
dobry , druk w yraz is ty .

C ena egzem plarza opraw nego w ynosi zł, 2.50.

Cena prenumeraty rocznej DZIENNIKA URZĘDOWEGO 
K. O. S. L. wynosi 7 zł.

Nakładem Państwow ego W ydawnictwa Książek Szkolnych Kuratorjum Okręgu
Szkolnego Lwowskiego 

Odbito w  drukarni i litografii Piller - Neumanna we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 3.



R O K  X X X V .  % N U M E R  8.

DZIENNIK URZĘDOWY
KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO LWOWSKIEGO

Lwów, dnia 25 sierpnia 1931

S. P.

Sławomir
Dr. fil.

Minister Wy z nar Religijnych 
i Oświecenia Publicznego

zm arł w  Warszawie, dnia 4 sierpnia 1931 r.
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T R E Ś Ć

1. Czas trw an ia  godziny lekcyjnej s tr . 399.
2. E gzam in  na nauczyciela szkół średn ich  str. 399.
3. Z b ieran ie  Składek w śród  m łodzieży szkolnej s tr . 399.
4. Zniżki kolejow e s tr . 400.
5. O bniżenie o 15% w ynagrodzeń s tr . 400.
6. P o trącen ia  z zaopatrzeń  em ery ta lnych  s tr . 401.
7. O płaty pocztowe s tr  402.
8. W ynagrodzen ie za oddziały  rów noległe s tr . 404.
9. B adan ia  zdrow otne kandyda tów  do szkół zaw odow ych s tr . 405.

10. O rgan izacja  szkół handlow ych s tr . 406.
11. D ruk i św iadectw  ukończenia kursów  dokształcających  s tr  408.
O rgan izacja  szkół (nadan ie p raw  publiczności u a rok 1931/32) s tr . 409.
R uch słnżbow y s tr . 414.
K onkursy  s tr . 419.
O głoszenia: D ru k i rachunkow o-kasow e str. 424. P ro p a g an d a  szkolnictw a 

zawodowego s tr . 422. K radzież pieczęci s tr . 423.
W spom nienie pośm iertne  o ś. p. St. M ar. G ayczaku s tr  424.

1! C z ę ś ć ■

D r. K. Z agajew ski. W ybór zaw odu a szkoła zaw odowa s tr . 426.
S praw ozdan ie z „W ystaw y Rolniczej i R egjonalnej w T arn o p o lu 1' s tr . 431.
P ow iatow a W ystaw a Szkolna w R ohatyn ie str. 437.
W spółdziałanie nauczycielstw a szkół średn ich  i pow szechnych w Jaw orow ie 

s tr . 438.
K ursy  i z jazd y : I I  Z jazd m atem atyków  polskich w W ilnie s tr . 439. Kon

g res  przeciw alkoholow y s tr . 439. K urs w ychow ania fizycznego w Sam 
borze s tr . 440.

K onferencje re jonow e: Spraw ozdanie z konferencji Koła rejonow ego w S ta
nisławowie s tr . 440.

K onspekty lekcyj p rzy ro d y  m artw ej w I  półroczu ro k u  szkolnego 1931/32 
s tr . 441.

K rajoznaw stw o i tu ry s ty k a : Młodzież szkolna u kolebki w ieszcza str. 451. 
P rzew odnik  po Czortkow ie i okolicy s tr . 453. S chron iska noclegowe 
s tr . 454.

O św iata pozaszko lna: P ra ca  ośw iatow a w powiecie ja ro sław sk im  w roku  
szkolnym  1930/31 str. 455.

W ychow anie p rzedszko lne : ćw iczen ia  ry tm iczne w przedszkolu  s tr . 458.
K siążki czasop ism a: C h arak te r i znaczenia m iesięcznika „N otre Pologne" 

s tr . 460. P ra ca  ręczna w szkole s tr . 461. K atalog p rasow y  „Para*1 
s tr . 461. O pinje b ib ljograficzne R ady  Zw iązku Bibl. Pol. s tr . 462.

R óżne: D ziatw a lw ow ska na pow odzian w w ileńszczyźnie s tr . 464, Święto 
m łodzieży w powiecie podhajeckim  s tr . 465. Z działalności Polskiego 
Czerw onego K rzyża s tr . 4G6. F ilm  p. t. Szkonictwo zawodowe żeńskie 
w Polsce s tr . 466.

I. C z ę ś ć .
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C z ę ś ć  p i e r w s z a .

1.
Czas trwania godziny lekcyjnej.

O kólnik  P ana M in istra  W . R. i O. P . z  dnia 15 c ze rw c a  1931 Nr. U. 235131.

P on iew aż dw uletnie dośw iadczenie w ykaza ło , że w dzisiejszym  s ta 
nie organ izacy jnym  i dydak tycznym  naszej p racy  szkolnej przed łużenie  
trw an ia  godziny lekcyjnej w  w iększości w yp ad k ó w  nie pow oduje odcią
żenia m łodzieży w  p racy  pozaszkolnej, zm ieniam  przepis z aw arty  w  § 4 
zarządzen ia  M inistra W . R. i O. P . z dnia 2 styczn ia  1929 r. Nr. II. 235/29 
(Dz. U rz. M. W . R. i O. P . Nr. 1, poz. 1 )Ł) i nadaję tem u paragrafow i b rzm ie
nie następujące:

„O d początku  roku szkolnego J 931/32 w  szkołach pow szechnych 
i gim nazjach czas trw ania  lekcji , w ynosi minut 45“.

M inister W . R. i O. P . (—) Sł. Czerw iński.

Z a rzą d zen ie  K ura torium  O. S. L w . z  dnia  9 lipca  1931 r. Nr. O. 1225131.

U dzielam  do w iadom ości i stosow ania.
K urator O kręgu  Szkolnego: S t. Św iderski.

2.

Egzamin na nauczyciela szkół średnich.
Z a rzą d zen ie  M in istra  W . R  i O, P  z  dnia 30 c ze rw c a  1931 r. Nr. U 13196131.

Nr. II. 9746/31. Ze w zględu  na trudności w  zorganizow aniu t. zw . 
p rak tyk i przedegzam inow ej dla w szystk ich  kandydatów  na nauczycieli szkół 
średnich ogólno-kształcących  i sem inariów  nauczycielskich, p rzed łużam  aż  
do odw ołania moc zarządzen ia  z dnia 17 sierpnia 1929 r. w  sp raw ie  do
puszczania w  okresie p rzejściow ym  do egzam inu na nauczyciela szkół śred 
nich ogólno - k sz ta łcących  i sem inarjów  nauczycielskich kandydatów , nie 
posiadających odbytego studjum  pedagogicznego lub odbytej dw uletniej 
p rak tyk i przedegzam inow ej (Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . Nr. 10. poz. 136)*).

M inister W . R. i O. P. (—) St. Czerw iński.

3.
Zbieranie składek wśród młodzieży szkolnej.

O kólnik K uratrjum  O. S. L w . z  dn ia  18 c ze rw c a  1931 r. Nr. O. 1017131.

M inisterstw o W . R. i O. P. w yjaśn iło  pism em  z dnia 28 kw ietn ia  1931 
Nr. I. P rez . 3271/31, że ust. 3. okólnika z dnia 13 stycznia  1931 r. Nr. I. P rez . 
7813/31 (Dz. Urz. Nr. 1. poz. 9 z 1931 r . ) 3) nie ogranicza działalności kół

4) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1929 r., str. 49.
2) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1929 r., str. 432.
3) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1931 r. str. 44.
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szkolnych Ligi O brony  P ow ie trzne j i P rzec iw gazow ej i nie zab ran ia  zbie
ran ia  sk ładek  w śró d  m łodzieży szkolnej w  ty ch  kołach zorganizow anej.

T w orzen ie  kół szkolnych L. O. P . P . i popieranie idei o. p. p. i obr. 
p rzeciw gaz. zostało  ponadto  polecone specjalnem i okólnikam i M in isterstw a 
(Nr- O. P rez . 1891/27 z 13 kw ietn ia  1927 Nr. I. 21247/27 z 27 m arca  1928 
Nr. O. P re z  2337/28 z 6 kw ietn ia  1928 Nr. II. 25128/29 z dnia 14 styczn ia  
1930), k tó re  nie zo s ta ły  uchylone i obow iązują nadal bez zm iany.

Z a K urato ra  O kręgu Szkolnego: K- Kwieciński, w r. N aczelnik W ydziału .

4.

Zniżki kolejowe.
Druk formularzy zaświadczeń na zniżki kolejowe.

Nr. O. 1072/31. W sku tek  zarządzen ia  M in isterstw a W . R. i O. P . 
z dnia 10 czerw ca  1931 Nr. I. P rez . 4420/31 zaw iadam iam , że druk  i sp rzedaż  
,•,zaśw iadczeń  szkolnych do uzyskania  50% zniżki kolejow ej11 pow ierzy ło  
M inisterstw o w y łączn ie  D rukarn i P ań stw o w ej w  W arszaw ie.

W szelkie zatem  zam ów ienia na pow yższe  druki k ierow ać należy  do 
w spom nianej drukarni, w zględnie do księgarń , upow ażnionych p rzez  D ru
karn ię P ań stw o w ą  do sp rzedaży  druków  i św iadectw  szkolnych.

Spis księgarń  ty ch  ogłoszony zosta ł w  Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . 
Nr. 3, poz. 33. z r. 1929; Nr. 4, poz. 51 z r. 1929; Nr. 6, poz. 94 z r. 1929; 
Nr. 4, poz. 64 z 1930 r. i Nr. 11, 180 z 1930 r . ł ).

Za K urato ra  O kręgu Szkolnego: (—) St. Hubert. N aczelnik W ydziału .

5. 

Obniżenie o 15% wynagrodzeń.
R o zp . M in. W . R . i O. P . z  dnia 26 c ze rw c a  1931 r. Nr. /. R. 6068/31.

Nr. O. 1226/31. M inisterstw o W . R. i O. P . w  porozum ieniu z M inister
stw em  S karbu  w yjaśn ia , że nie podpadają pod postanow ienia uchw ały  R ad y  
M inistrów  z dnia 10 kw ietn ia 1931 r. w  sp raw ie  obniżenia o 15% w y n ag ro 
dzenia pracow ników  kon trak tow ych  (zarządzenie  M inistra W . R. i O. P . 
z dnia 16 kw ietn ia  1931 r. Nr. I. R. 4270/31) 2) następujący  pracow nicy  kon
trak to w i — ryczałtow i, zaangażow ani po dniu 31 m arca  1929 roku, k tó rz y  
osobnego 15% dodatku nie pobierali, ani w  zaw arty ch  z  nimi um ow ach 
dodatek  nie by ł w łączo n y  do ustalonej k w o ty  w ynagrodzen ia  rycza łtow ego .

1) nauczyciele n ieetatow i i duszpasterze  w  szkolnictw ie pow szech- 
nem , k tó ry ch  w ynagrodzen ie  ustalone zostało  w  rozporządzeniach  z dnia 1 
m arca  i 926 (Dz. U. R. P . Nr. 27, poz. 163) i Dz. U. R. P . Nr. 33, pcz. 204) 3),

T P raw o wyłącznej sprzedaży na kręg szkolny lwowski (wojew. lwowskie, 
stanisławowskie, tarnopolskie) posiada Państw . W ydawnictwo Książek Szkolnych 
we Lwowie, ul. Kurkowa L. 21 (Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1929 r., str. 171).

-) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1931 r., str. 215.
3) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1926 r., str. 147 i 198.
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2) w ych o w aw cy  w  in ternatach  p rzy  państw  zakładach kształcen ia  
nauczycieli, k tó rych  w ynagrodzen ie  ustalone zostało  w  § 4. ust. 1 rozpo
rządzenia  z dnia 18 lutego 1926 r. (Dz. U. R. P . Nr. 18, poz. 114)*).

R ów nież nie podpada pod postanow ienia pow yższej uch w ały  R ady  
M inistrów  dodatkow e w ynagrodzen ie  nauczycieli szkół pow szechnych, za 
stępujących  szkoły  ćw iczeń, unorm ow ane zarządzeniem  z dnia 25 m arca  
1927 r. Nr. I. 1354/272), poniew aż od w ynagrodzen ia  tego, ustalonego na 
podstaw ie a rt. 36 u staw y  z dnia 9 październ ika 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 116, 
poz. 924), nie by ł obliczany 15% dodatek  (patrz  w yjaśnienie Min. z dnia 7 
listopada 1930 r. Nr. I. R. 12161/30, ustęp  2) 3).

N aczelnik W ydzia łu : A. Nowak. w r.

R ozp . M in. W . R . i O. P . z  cln. 30 m aja  1931 r. Nr. 1. R . 518GI31.

Nr. O. 998/31. Z w iązek N iższych F unkcjonarjuszów  P ań stw o w y ch  
zw rócił się do M inisterstw a pism em  z dnia 6 m aja r. b. z  prośba, o w ejrzenie 
w  sp raw ę obniżenia p rzez R ek to ra t U niw ersy te tu  W arszaw sk iego  o 15% 
zarobków  robotników  dniów kow ych.

W  zw iązku z pow yższem  M inisterstw o w yjaśn ia , że w ynagrodzen ie  
robotników  dziennie p ła tnych  nie należy  do kategorji w ynagrodzeń , objętych 
uchw ałą  R ad y  M inistrów  z dnia 10 kw ietnia 1931 r., podaną do w iadom ości 
pism em  M inisterstw a S karbu  z dnia 13 kw ietnia 1931 Nr. D. III. 920/1/31 
w  spraw ie  cofnięcia dodatków  m iesięcznych do uposażenia (pismo M inister
s tw a  W . R. i O. P . z dnia 16 kw ietnia 1931 Nr. I. R. 4270/31). W obec tego 
do w ynagrodzen ia  robotników  dniów kow ych stosow ać nadal należy  norm y, 
ustalone przed dniem  1 m aja b. r.

Naczelnik W ydzia łu : A. Nowak. w r.

6.
Potrącenia z zaopatrzeń emerytalnych.

O kóln ik  M in is ters tw a  Skarbu Nr. U. 1. 2010315130 z  dn. 1S m aja  1931 r

Nr. O. 1207/31. M inisterstw o Skarbu w yjaśn ia  co następuje:
W  m yśl a rt. 5 u staw y  em erytalnej z 11 grudnia 1923 r. zaopatrzen ie  

em ery ta lne  (uposażenie em erytalne, pensja w dow ia i sieroca), o raz  odp raw y  
mogą ulec zapow iedzenin i zajęciu sądow em u lub adm inistracyjnem u 
z ty tu łu  należności S karbu  P ań stw a .

W  celu ścisłego w ykonania  pow yższego  przepisu w ładze, w y p łaca 
jące zaopatrzen ia  em ery talne (pensje w dow ie i sieroce) o raz  odpraw y, obo
w iązane są stw ierdzić  w  każdym  poszczególnym  w ypadku, w  k tó rym  ma 
nastąp ić  po trącenie  pew nego długu z zaopatrzen ia  w zględnie odpraw y, 

czy  dług ten podpada pod postanow ienia art. 5 u s taw y  em erytalnej i s to 
sow nie do w yniku  albo zarządzić  potrącenie, o ile rzeczyw iście  zachodzą 
w arunk i z tego artyku łu , albo też o ile b rak  w aru n k ó w  — zw rócić in tereso
w anej w ład zy  odnośny w niosek bez w ykonania.

1) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1926 r., str. 99.
■) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1927 r., str. 202.
3) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1930 r., str. 612.
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M inisterstw o zaznacza, że w  m yśl art. 5 u staw y  em erytalnej ulegają 
adm inistracyjnem u zajęciu ty lko  te  należności Skarbu P ań stw a , k tó re  są 
o parte  na p raw ie  publicznem , t. j. k tó re  w yn ikają  ze stosunku publiczno
p raw nego  funkcjonariusza w zględnie osoby do P ań stw a , a w ięc będą ulegać 
po trąceniu  nadebrane  pobory , nadpłacone em ery tu ry , nieuiszczony podatek  
p ań stw o w y  i t. p.

N atom iast nie m ogą być adm inistracyjnie zajęte  należności, k tó re  
nie w ynikają  ze stosunku p raw no  - publicznego, a oparte  są  na stosunku 
p ry w atn o  - p raw nym , w  k tó rym  w zajem ne p raw a  i obow iązki k o n tra 
hentów  reguluje um ow a, podlegająca orzecznictw u pow szechnych  sądów  
cyw ilnych i w  k tó rych  S karb  P a ń s tw a  postaw iony  jest co do stanow iska 
narów ni z drugim  kontrahentem .

D latego też  nie m ogą ulec zapow iedzeniu i zajęciu w  pow yższym  
try b ie  należności S karbu  P ań stw a , k tó re  w ynikają  np. z um ów  o w ynajem  
m ieszkania w  budynku, będącym  w łasnością  S karbu  P ań stw a , należność za 
dosta rczo n y  opał i t p.

P o trącen ie  takich należności z zaopatrzen ia  m oże jednak nastąp ić  
w  ty ch  w ypadkach , w  k tó rych  in teresow ana osoba w y r a z i  na to  zgodę.

W yjaśn ien ia  pow yższe  na leży  m ieć na uw adze p rz y  dokonyw aniu 
w  p rzysz łośc i po trąceń  z zaopatrzeń  em erytalnych , pensyj w dow ich  i sie
rocych  o raz  odpraw .

D yrek to r D epartam entu : (—) Jan Około-Kjilak.

7,

Opłaty pocztowe.
A rt. 23, ust. 1, tu d z ie ż  ust. 2 p. d„ u s ta w y  z  dnia 3 c ze rw c a  1924 r. o p o czc ie , te le 

g ra fie  i te le fon ie  (D z. U. R . P . Nr. 82, p o z . 642) w  brzm ien iu  o b w iszc zen ia  M inistra  
p o c z t i te leg ra fó w  z  dnia 21 s ty c z n ia  1931 r. w  sp ra w ie  og łoszen ia  jed n o liteg o  tek s tu  

u s ta w y  z  dn ia  3 c ze rw c a  1924 (D z . U. R . P . N r. 12, p o z . 57).

U s t ę p  1. 1) Od opłat pocztowych wolne są:
a) wszelkie urzędowe przesyłki, władz, urzędów oraz organów pocztowych, 

telegraficznych i telefonicznych;
b) urzędowe przesyłki listowe, zwykłe i polecone oraz za zwrotnem  poświad

czeniem odbioru, w ysyłane przez władze i urzędy (organa) państwowe w  stosunku 
wzajemnym, do władz i urzędów (organów) s a m o r z ą d o w y c h  tudzież w  sprawach 
dotyczących służby publicznej, — do osób i instytucyj niezwolnionych od opłaty 
pocztow ej;

c) urzędowe zwykłe przesyłki listowe, w ysyłane przez w ładze i urzędy 
(organa) samorządowe w  wykonywaniu poruczonego zakresu działania, w  stosunku 
wzajemnym, do w ładz i urzędów (organów) państwowych oraz do osób i instytucyj, 
niezwolnionych od opłaty pocztowej;

d) urzędowe, zw ykłe i polecone przesyłki listowe oraz paczki pocztowe, prze
syłane między Pocztow ą Kasą Oszczędności a urzędami Pocztowej Kasy Oszczęd
ności w myśl postanowień § 14 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
27 czerwca 1924 r. o Pocztowej Kasie Oszczędności i rozdziału V. Statutu Poczto
wej Kasy Oszczędności (Dz. U. R. P. Nr. 55, poz. 545);
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e) zwykle przesyłki listowe, w ysyłane przez osoby i instytucie niezwolnione 
od opłaty pocztowej, do władz i urzędów państwowych oraz samorządowych, na 
wezwanie urzędowe tych władz i urzędów, jak również doniesienia o chorobach 
zakaźnych i zawodowych, w  wykonaniu obowiązku doniesienia, nałożonego prze
pisami prawneini;

f) przesyłki pocztowe, dotyczące jeńców wojennych i osób internowanych, 
przeznaczone dla tych osób lub przez nie wysyłane, w granicach ustalonych św ia
tową umową pocztową;

g) przesyłki poczty polowej, w  granicach określonych przępisami dla poczt 
Polowych.

M inister Poczt i Telegrafów' osobnem rozporządzeniem określi wTarunki tu
dzież zasady obowiązujące przy wysyłaniu przesyłek zwolnionych od opłaty 
pocztowej.

U s t ę p  2. p. d. W ymienione w punktach b) i c) ustępu 1 urzędowe przesyłki 
listowe, w ysyłane przez w ładze i urzędy państwowe względnie samorządowe w  w y- 
łącznem interesie adresatów  niezwolnionych od opłat pocztowych, podlegają poje
dynczej, zwykłej taryfowej opłacie pocztowej, ustanowionej dla danego rodzaju 
przesyłek pocztowych; opłatę tę uiszcza adresat przy odbiorze przesyłki.

W  razie niedoręczalności listu lub kartki z przerzuconą na adresata opłatą, 
zw raca się je nadawcom bezpłatnie.

R o zp o rzą d zen ie  M in istra  P o c z t  i T elegra fów  z  dnia 21 m a ja  1931 D z. U. R. P . Nr. 
56, p o z. 452, o w arunkach  i za sadach , o b o w ią zu ją cych  p r z y  w y sy ła n iu  p r z e s y łe k ,  

zw o ln io n ych  od  o p ła ty  p o czto w ej,

Na podstaw ie a rt. 23, ust. 1, u staw y  z dnia 3 cze rw ca  1924 r. o poczcie, 
telegrafie i telefonie (Dz. U. R. P . Nr. 58, poz. 584), k tó re j tek st jednolity  
og łoszony zosta ł w  załączniku do obw ieszczenia M inistra P o c z t i T e leg ra 
fów z dnia 21 stycznia  1931 r. (Dz. U. R. P . Nr. 12, poz. 57) zarządzam  co 
następuje:

§ 1. P rz y  w ysy łan iu  p rzesy łek  pocztow ych, w ym ienionych w  art. 23, 
ust. 1, u staw y  z dnia 3 czerw ca  1924 r. o poczcie, telegrafie i telefonie (Dz, 
UJ R. P . Nr. 58, poz. 584), k tórej tek st jednolity ogłoszony zosta ł w  załączniku 
do obw ieszczenia M inistra P o cz t i T elegrafów  z dnia 21 styczn ia  1931 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 12, poz. 57), obow iązują następujące w arunk i i zasad y :

1. P rzesy łk i, w ym ienione w  art. 23, ust. 1, punk ty  a) i d), w inny  być 
opatrzone na stronie adresow ej odciskiem  pieczęci u rzędow ej w ysy ła jącej 
w ła d z y  lub urzędu, num erem  dziennika czsmności lub znakiem  akt, o raz 
k lauzulą: „S p raw a służbow a — w olna od o p ła ty  pocztow ej".

2. P rzesy łk i, w ym ienione w  art. 23, ust. 1, punkt b) w inny  b y ć  opa
trzone na stronie adresow ej odciskiem  pieczęci, określającej nazw ę w y 
sy łającej w ład zy  lub urzędu, num erem  dziennika czynności lub znakiem  
akt, oraz klauzulą: „S praw a urzędow a — w olna od o p ła ty  pocztow ej".

3. P rzesy łk i, w ym ienione w  art. 23, ust. 1. punk t.c), w inny  być  upa
trzone  na stronie adresow ej adciskiem  pieczęci urzędow ej w y sy ła jące j w ła 
d zy  lub urzędu, num erem  dziennika czynności lub znakiem  akt, o raz  k lau
zulą: „S praw a urzędowm w  w ykonaniu  poruczónego zakresu  działania — 
w olna od o p ła ty  pocztowrej“.



404

4. P rzesy łk i, w ym ienione w  art. 23, ust. 1, punkt e), w inny  być  na 
stronie ad resow ej oznaczone im ieniem  i nazw iskiem  oso b y  lub n azw ą in sty 
tucji w y sy ła jące j i jej dokładnym  adresem , o raz  klauzulą: „Na w ezw anie 
u rzędow e — w olna od o p ła ty  pocztow ej11.

5. W szelkie przesy łk i, w olne w  m yśl art. 23, ust. 1, od op ła ty  poczto
w ej, w inny  pod w zględem  rozm iarów , w agi, opakow ania i ad resu  odpo
w iadać w ym aganiom  ogólnym , ustalonym  w  przepisach  pocziow ych  dla 
danego rodzaju p rzesy łek  pocztow ych  i z w yją tk iem  p rzesy łek , w ym ienio
nych w  punktach  f) i g) tegoż artyku łu , m uszą być  nadaw ane  w  urzędach  
(agencjach) pocztow ych  do rąk  urzędnika pocztow ego. P rzesy łk i takie, 
w y ję te  ze sk rzy n ek  pocztow ych, będą zw racane  nadaw com , a w braku 
adresu  n ad aw cy  — będą uw ażane za niedoręczalne.

6. P rzesy łk i, zw olnione od opłat pocztow ych, z w yjątk iem  p rzesy łek , 
w ym ienionych w  art. 23, ust. 1, punk ty  e) do g) w łącznie , m uszą być  nada
w an e  zapom ocą pocztow ych  książek  nadaw czych , do k tó rych  p rzesy łk i 
za re jestro w an e  należy  w p isyw ać  pojedynczo, a zw ykłe  p rzesy łk i listow e 
w  ogólnej sumie. Do nadaw ania zw y k ły ch  p rzesy łek  listow ych m ogą w ła 
dze i u rzędy  używ ać osobnych książek  w łasnego  nakładu i w p isyw ać te 
p rzesy łk i pojedynczo, jednak u rzęd y  (agencje) pocztow e s tw ierd zać  będą 
tylko ogólną ilość nadanych  przesy łek .

§ 2. Do p rzesy łek , w ym ienionych w  art. 23, ust. 2, punkt d) u staw y  
z dnia 3 cze rw ca  1924 r. o poczcie, telegrafie i telefonie, m ają zastosow anie 
odpow iednie postanow ienia niniejszego rozporządzenia  z tą  zm ianą, że na 
p rzesy łk ach  w ład z  i u rzędów  państw ow ych  w inna być um ieszczona k lau
zula: „S p raw a  u rzędow a — opłatę pocztow ą uiści a d re sa t1*, a na p rzesy ł
kach w ład z  i urzędów, sam orządow ych  — klauzula: „S praw a urzędow a 
w  w ykonaniu  poruczonegc zakresu  działania — opłatę  pocztow ą uiści 
adresat**.

§ 3. R ozporządzenie  niniejsze w chodzi w  życie z dniem  ogłoszenia. 
Jednocześn ie  trac i moc obow iązującą rozporządzenie  z dnia 17 sierpnia 
1928 r. (Dz. U. R. P . Nr. 80, poz. 702), uzupełnione rozporządzeniem  z dnia 
7 grudnia 1929 r. (Dz. U. R. P . z 1930 r. Nr. 2, poz. 7.).

M inister P o cz t i T elegrafów : Boerner. w r.

8.
W ynagrodzenie za oddziały równoległe.

S t o s o w a n i e  p r z e p i s u  ust. 2, art. 62 u s t a w y  u p o s a ż e n i o w e j .

R o zp . M in istr. W . R. i O. P  z  dnia 3 c ze rw c a  1931 r. Nr. //. 4141131.

Nr. T. 18089/31. W  spraw ie stosow ania przepisów  ust. II. arr. 62 ustaw y 
uposażeniow ej z dnia 9 października 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 116, poz. 924) 
M inisterstw o W . R. i O. P . w yjaśn ia , że kw estję  dodatku, przew idzianego 
postanow ieniem  ust. 2 a rt. 62, za oddziały  rów noległe norm uje okólnik 
M inisterstw a z dnia 10 styczn ia  1931 r. Nr. II. 23966/30.

Za D y rek to ra  D epartam entu : (—) Dr. M. Mendys. Naczelnik W ydziału .
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R o zp o rzą d zen ie  M in istr. W . R . i O. P. z  dnia 10 s ty c zn ia  1931 r. Nr. II. 23966130.

Nr. O. 74/31. M inisterstw o w yjaśnia, że nauczycielom , k tó rym  po
w ierzono pełnienie obow iązków  d y rek to ra , przysługuje w ynagrodzen ie  za 
oddziały  rów noległe, przew idziane w  ustępie 2 art. 37, ustępie 3 art. 54 
i ustępie 2 art. 62 u staw y  z dnia 9 października 1923 r. (Dz. U. R. P . Nr. 116, 
poz. 924).

9. 

Badania zdrowotne kandydatów do szkól zaw odow ych.

O kólnik M in. W . R. i O. P . z  dnia 5 c ze rw c a  1931 r. Nr. I. W F  3945131.
D z. U rz. M in. W . R. i O. P . Nr. 7, p o z. 80).

(Nr. O. 1073/31). Na podstaw ie badań lekarskich, p rzeprow adzonych  
w  zw iązku  z badaniam i psychotechnicznem i m łodzieży kilku szkół rzem ieśl
n iczych p rzez Insty tu t P sycho techn iczny  w  W arszaw ie, stw ierdzono, że 
dość znaczny  odsetek tej m łodzieży nie odpow iada pod w zględem  fizycz
nym  i zd row otnym  w ym ogom  p racy  w  określonym  zaw odzie, jak  rów nież, 
że stw ierdzone p rzeciw w skazania  zdrow otne  istn iały  jeszcze p rzed  w s tą 
pieniem do szkoły.

M ając na w zględzie z jednej s trony  dążność do zapobiegania tak  zw a
nym  chorobom  zaw odow ym , a z drugiej pragnienie zaoszczędzenia m ło
dzieży, przygotow ującej się do tego lub innego zaw odu, rozczarow ań  i ro z
goryczeń  z pow odu ew entualnej konieczności zm iany zaw odu ze w zględów  
zdrow otnych  — w ład ze  szkolne dążyć w inny do m ożliw ie jak najstarann iej
szego doboru m aterjału  uczniow skiego, zgłaszającego  się do szkół zaw odo
w ych  rozm aitego typu.

Zechcą przeto  D yrekcje  żądać od lekarzy  (lekarek) szkolnych p rze
prow adzania  badania przed  egzam inem  lub ostatecznem  przy jęciem  w sz y s t
kich zg łaszających  się kandydatów  (tek) do szkół zaw odow ych  pod w zg lę
dem  ich p rzydatności fizycznej i zdrow otnej do tego lub innego zaw odu. 
N ieodpow iednich należy dyskw alifikow ać. Jako  w y ty czn e  p rzy  w y d aw a
niu opinij pow inny służyć w skazów ki, podane w  w ydaw nic tw ach  Insty tu tu  
P sychotechnicznego w  W arszaw ie, ulica M okotow ska 51—53: „Zestaw ienie 
b raków  fizycznych i stanów  patologicznych w  zakresie  zaw o d o zn aw stw a“ 
i „M łodzież szkół zaw odow ych w  św ietle  badań  psychotechnicznych1'. 
Książki te  w inny się znajdow ać w  każdej bibljctece szkoły  zaw odow ej i za 
poznać się z niemi w inien każdy  lekarz  szkół zaw odow ych.

W  spraw ozdaniach  rocznych lekarze szkolni będą podaw ali liczbę 
kandydatów ,- zbadanych p rzez nich, a także, ilu z pośród kandydatów  
zdyskw alifikow ali i z jakiego pow odu.

P o d sek re ta rz  S tanu : K■ Pieracki w r.
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Organizacja szkół handlowych.

R o zp . M in is ters tw a  W . R. i O. P . z  dnia  23 m aja  1931 r. Nr. III. D. 2645/31.

Nr. III. 2993131. U stala się aż do ew entualnego odw ołania następującą 
organizację szkół handlow ych na podbudow ie pełnej 7 klasow ej szko ły  po
w szechnej, w zględnie 3 klas szko ły  średniej ogólnokształcącej:

1) 1-roczne szko ły  przysposobienia kupieckiego (m ęskie, żeńskie lub 
koedukacy jne);

2) 3-klasow e szko ły  handlow e (męskie, żeńskie lub koedukacyjne) 
z program em  daw nym , lub z tak  zw anym  program em  P aństw ow ej Szkoły  
H andlow ej im. R oeslerów , to znaczy  — z uw zględnieniem  m atem atyki, 
fizyki i p rzy ro d y ;

3) 3-klasow e szkoły  handlow e (m ęskie, żeńskie lub koedukacyjne) 
z  4-tą k lasą  specjalną. W  tych  szkołach obow iązuje p rogram  uw zględnia
jący  m atem atykę, fizykę i p rzy ro d ę ;

4) 4-klasow e szko ły  handlow e (m ęskie, żeńskie lub koedukacyjne) bez 
w ytkn iętego  kierunku specjalnego z program em , uw zględniającym  m atem a
tykę, fizykę i p rzyrodę.

W szystk ie  m ęskie i koedukacyjne szkoły  handlow e, stosow nie do 
okólnika z dnia 28 czerw ca  1929 r. Nr. 111. D. 5150/29,Ł) w inny  mieć w  sw ych 
nazw ach  sw oje cechy  głów ne, m ianow icie — ilu k lasow ą jest szkoła, czy  
jest m ęska, żeńska, czy  koedukacyjna, czy  posiada 4-tą klasę specjalną 
i o jakim  kierunku oraz nazw ę lub nazw isko koncesjonariusza. P e łn a  n azw a 
szko ły  w inna figurow ać na w szystk ich  oficjalnych blankietach szkoły, na 
jej św iadec tw ach  i pieczęciach.

Do specjalnych klas czw arty ch  poza absolw entam i 3 -k lascw ych szkół 
handlow ych, gdzie te 4-te k lasy  egzystują, m ogą być przyjm ow ani absol
w enci i innych 3-klasow ych szkół handlow ych, o ile w  nich obow iązyw ał 
n ow y  program , uw zględniający  m atem atykę, fizykę i p rzyrodę.

Uczniow ie, kończący  specjalne k lasy  czw arte , o trzym ają poza św ia
dectw em  ukończenia 3-klasow ej szkoły handlow ej św iadectw o  specjalne 
z ukończenia k lasy  czw artej, na zasadzie k tórego m ają w  służbie w ojskow ej 
te  sam e upraw nienia co i absolw enci liceów  handlow ych.

W zór św iadec tw a  ukończenia specjalnej k lasy  czw artej, k tó rych  
szko ły  n iepaństw ow e nie m ają obow iązku d rukow ać bezw arunkow o w  D ru
karni P aństw ow ej, za łącza  się p rzy  niniejszem.

O ile szkołom  ze specjalnem i klasam i 4-mi zosta ły  już w y d an e  kon
cesje inne, należy  je zam ienić na zgodne z pow yższem .

P o d sek re ta rz  S tanu: R. Pieracki, w r.

10.

1) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1929 r„ str. 378.
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3-kIasow a (m ęska, żeńska lub koedukacyjna) szkoła  handlow a ze specjalną 
k lasą  4-tą o kierunku (w ym ienić specjalność)

(nazw a lub nazw isko koncesjonariusza)

w  (nazw a m iasta)

N r  Rok s z k o ln y ....................

Św iadectw o ukończenia 4-tej k lasy  specjalnej

(Imię i nazw isko) . . . . .
u rodzony d n i a  19 . . roku w ........................................ W o 
jew ództw a ....................................... w y z n a n ia .............................
P rz y ję ty  do 4-tej k lasy  specjalnej w  dniu . . . . . 1 9  r.
na podstaw ie przedłożonego św iadec tw a  z d n i a .............................19 . . .  r,
N r 3-klasow ej (męskiej, żeńskiej lub koedukacyjnej) Szkoły
H andlow ej (nazw a lub nazw isko koncesjonariusza) w  (nazw a m iast), s tw ie r
dzającego całkow ite jej ukończenie, odbył roczną naukę w  kierunku spe
cjalnie (w ym ienić specjalność) i z łożył egzam in przed  Komisją E gzam ina
cy jn ą  w  dniu . . . . 19 . . . roku z w ynikiem  .......................................

W  (nazw a m iasta), d n i a ............................19. . . . .  r.).

P ieczęć

D y rek to r Szkoły

C złonkow ie Komisji Egzam inacyjnej

(Im ię i nazw isko) . . . . . . . .
o trzy m ał następujące oceny osta teczne .

P rzedm io t nauki O cena postępów
(w yszczególnić przedm ioty
w yk ładane w  spec. kl. 4-tej) .....................................................

W zór.

S praw ow anie się

D yrek to r Szkoły



S kala  oceny postępów : b. dobry, dobry , dostateczny , n iedostateczny.
Skala  oceny  sp raw ow an ia  się: b. dobre, dobre, odpow iednie, nieodpow iednie.
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W zór św iad ec tw a  za tw ierdzony  pism em  M inisterstw a W . R. i O. P . z dnia 
23 m aja 1931 r. Nr. III. D. 2645/31.

A bsolw enci 4-tych klas specjalnych p rzy  3-letnich szkołach handlo
w ych  posiadają upraw nienia  w  państw ow ej służbie cyw ilnej o raz służbie 
w ojskow ej te  sam e co absolw enci liceów  handlow ych.

4-te k l a s y  s p e c j a l n e  p r z y  3-k l a s o w y c h  s z k o ł a c h
h a n d l o w y c h .

R o zp . M in. W . R. i O. P . z  dnia 13 c ze rw c a  1931 Nr. III. Z. 3967131.

Nr. III. 3129/31. W  zw iązku z pism em  okólnem  Nr. III. D. 2645/31 
z dnia 23 m aja b. r. w  spraw ie 4-tych klas specjalnych p rzy  3-kIasow ych 
szkołach  handlow ych w yjaśniam , że p rzez p rog ram y  daw ne (p. 2-gi okól
nika) na leży  w  szkołach  żeńskich rozum ieć p rog ram y  nauki, w p row adzone  
do tych  szkół zgodnie z projektem  M in isterstw a w  broszurze  p. t, „O rg a
nizacja szkół zaw odow ych  żeńskich. R ów nież w  3 i 4 k lasow ych szkołach 
handlow ych żeńskich (p. 3-ci i 4 -ty  okólnika) pozostają  nadal aż do odw o
łan ia  do tychczasow e p ro g ram y  nauki, obow iązujące w  r. szk. 1930/31.

P rz e z  p rzy ro d ę  w  pow yższym  okólniku należy  rozum ieć chem ję 
w  połączeniu z w iadom ościam i z biologji i m ineralogii o ile je uw zględnia 
szczegółow y program  nauki danej szkoły.

Za D y rek to ra  D epartam entu : G. H ensel w r. p. o. Nacz. W ydz.

1 1.
Druki św iadectw  ukończenia kursów dokształć.

O kóln ik  Min. W . R. i O. P . z  dn. 3 c ze rw c a  1931 r. Nr. III. D 3333131.

Nr. III. 3080/31. D ruki św iadectw  ukończenia kró tko term inow ych  
kursów  dla te rm inatorów , p rzew idzianych  w  § 5 rozporządzenia  M inistra 
P rzem y słu  i H andu w porozum ieniu z M inistrem  W . R. i O. P . z dnia 
15-go lipca 1930 r. (Dz. U. R. P . Nr. 59, poz. 4 7 7 Ł) D rukarn ia  
P ań tsw o w a  w  W arszaw ie, ul. M iodow a 22, w y sy ła ć  będzie na  zam ów ienia 
ku ra to rió w  okręgów  szkolnych.

Koszt św iad ec tw a  należy  w łączy ć  do kosztów  kursów  i w y d ać  
św iadec tw a bezpłatnie.

Za D y rek to ra  D epartam entu : (—) G. H ensel, p. o. N aczelnika W ydziału .

0  Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1930 r„ str. 506; instrukcja str. 577.



409

Organizacja szkół.
Szkoły  powszechne.

P . K urator O. S. Lw . rozporządzeniem  z dnia 22 cze rw ca  1931 udzie
lił p raw a publiczności:

1) P ry w a tn e j koedukacyjnej szkole pow szechnej z hebrajskim  ję
zykiem  nauczania, u trzym yw anej p rzez Żydow skie T o w arzy stw o  S zko ły  
L udow ej i Średniej w e Lw ow ie, na rok  szkolny 1930/31 (Nr. I. 3879/31).

2) P ry w a tn e j 7 kl. szkole pow szechnej m ęskiej z polskim językiem  
nauczania im. Kohna w e Lw ow ie, u trzym yw anej p rzez Ż ydow ską Gminę 
W yznan iow ą w e L w ow ie, na rok  szkolny 1930/31 (Nr. I. 7628/31).

3) P ry w a tn e j 7 klasow ej szkole pow szechnej ew angelickiej z nie
m ieckim  językiem  nauczania, u trzym yw anej p rzez Gminę E w angelicką 
w e  L w ow ie, na rok  szkolny 1930/31 (Nr. I. 7629/31).

4) P ry w . koedukacyjnej szkole jordanow skiej p. A. W arzen icy  w e 
L w ow ie na rok  szk. 1930/31 (Nr. I. 10U86/31).

5) P ry w a tn e j koedukacyjnej szkole pow szechnej p. M. R eginy  Gold- 
farbow ej w e L w ow ie na rok  szkolny 1930/31 (Nr. 10087/31).

6) P ry w a tn e j szkole pow szechnej koedukacyjnej p. Olgi Żychow i- 
czow ej w e L w ow ie na rok  szkolny 1931/32 i następne aż do odw ołania 
(Nr. 12436/31).

7) R ozporządzeniem  z dnia 26 czerw ca  1931 r .Nr. 17552/31 p ryw atnej 
1-klasow ej szkole pow szechnej z niemieckim językiem  nauczania w  U garts- 
bergu, u trzym yw anej p rzez Gminę E w angelicką w yznan ia  reform ow anego 
na la ta  szkolne 1930/31, 1931/32.

8) R ozporządzeniem  z dnia 26 czerw ca  1931 r, Nr. J. 17553/31 3 k la 
sow ej p ryw atne j szkole pow szechnej z niem ieckim  językiem  nauczania 
w  Josefsbergu, u trzym yw anej p rzez Gminę E w angelicką w yznan ia  re 
form ow anego na la ta  szkolne 1930/31 i 1931/32-

9) R ozporządzeniem  z dnia 4 lipca 1931 r. Nr. I. 13220/31 4-klasow ej 
p ry w atn e j szkole pow szechnej żydow skiej z polskim językiem  nauczania 
w  R zeszow ie, u trzym yw anej p rzez T o w arzy stw o  S zko ły  Ludow ej, Ś re d 
niej i Z aw odow ej w  R zeszow ie, na rok szkolny 1930/31.

Zakłady kształcenia nauczycieli.

W y k a z  p r y w a t n y c h  z a k ł a d ó w  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i  
z p r a w a m i  z a k ł a d ó w  p a ń s t w o w y c h  w  r. szk. 1931/32.

(D z. U rz. Min. W . R. i O. P. Nr. 7. p o z. & 1).

Rozp. Min. W  R. i O. P . z dnia 3 czerw ca  1931 r. Nr. II. 11944/31. 
(Kur. O. S. Lw. Nr. I. K. N 3704/31).

W o j e w ó d z t w o  l w o w s k i e :

1. C ieszanów . P ry w . Semin. Naucz. Koed. im. Stan. Sobińskiego —  
niepełne p raw a.

2. D rohobycz. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie Koła S tow . C hrz. Na
ród. Naucz. Szkół P ow sz. — niepełne p raw a.

3. D rohobycz. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie SS. B azyljanek  —  nie
pełne p raw a.



4. Ja ro s ław . P ry w , Semin. Naucz. Żeńskie im. Emilji P ia te r  — nie
pełne p raw a.

5. Jaw o ró w . P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie SS. B azyljanek — nie
pełne p raw a.

6. Krosno. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie T ow . P ry w . Semin. N aucz. 
Żeńsk. — niepełne p raw a.

7. L w ów . P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie im. Zofji S trzałkow skiej — 
pełne p raw a.

8. L w ów . P ry w . Sem. Naucz. Żeńskie A nny R ychnow skiej — nie
pełne p raw a.

9. L w ów . P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie SS. N azare tanek  — nie
pełne p raw a.

10. L w ów . P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie SS. B azyljanek  im. św . 
Józefa ta  — niepełne p raw a.

11. Łańcut. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie SS. B orom euszek — pełne 
p raw a.

12. P rzem yśl. P ry w . Semin. Naucz. M ęskie K oła S tow . Chrz. N aród, 
Naucz. Szkół P ow sz . — niepełne p raw a.

13. P rzem yśl. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie P P . B enedyk tynek  — 
niepełne p raw a.

14. R zeszów . P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie T ow . P ry w . Semin. 
Naucz. Żeńsk. — niepełne p raw a.

15. Sam bor. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie im. A dam a A,snyka — 
niepełne praw a.

16. Sam bor. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie Ukraińsk- Tow . P e d a 
gogicznego —■ niepełne p raw a.

17. Sokal. M iejskie Semin. Naucz. Żeńsk. — niepełne p raw a.
18. Ż ółkiew . P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie SS. Felicjanek — nie

pełne p raw a.
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W o j e w ó d z t w o  s t a n i s ł a w o w s k i e :

19. S tan isław ów . P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie im. M. Konopnic
kiej — niepełne p raw a,

20. S tan isław ów . P ry w . Sem. Naucz. Żeńskie SS. B azyljanek — 
niepełne p raw a.

21. S try j. M iejskie Semin. Naucz. Żeńsk. — niepełne p raw a.
22. S try j. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie Koła Pedagog. T ow arz . 

U kraińskiego — niepełne p raw a.
23. T łum acz. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie T ow . Chrz. Naród. Naucz 

Szkół P o w sz . — niepełne p raw a.

W o j e w ó d z t w o  t a r n o p o l s k i e :

24. C zortków . P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie im. M. Konopnickiej — 
niepełne p raw a.

25. Tarnopol. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie Komitetu O byw a
telskiego — niepełne p raw a.



26. Tarnopol. P ry  w . Semin. Naucz. Żeńskie Koła T. S. L. — nie
pełne p raw a.

27. Z łoczów . P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie (k) im. M. Konopnic
kiej — niepełne p raw a.

Szkoły  średnie ogólno-kształcące.

W y k a z  s z k ó ł  ś r e d n i c h  o g ó l n  o-k s z t a ł c ą c y c h  k t ó r e  
w  r o k u  s z k o l n y m  1931/32 p o s i a d a j ą  p r a w a  g i m n a z j ó w

p a ń s t w o w y c h .

(D z . U rz. |Miń. W . R . i O. P . Nr. 7, p o z. 81).

W o j e w ó d z t w o  l w o w s k i e :

1. B o ry s ła w -T u s ta n o w ic e . Gimn. K oedukacyjne T -w a  P ry w a tn . 
Polskiego Gimn. realnego dla B orysław ia  i Tustanow ic, S -ka z ogr. odpow . 
w  B orysław iu  — pełne p raw a  *).

2. B ąkow ice pod C hyrow em . Gimn. M ęskie 0 0 .  Jezu itów  — pełne 
p raw a.

3. C hodorów . Gimn, K oedukacyjne im. A rtu ra  G ro ttgera , T -w a  za
k ładów  nauk. ogółnokształ. i zaw odow ych  im. A. G ro ttg era  — niepełne 
p raw a  *).

4. D obrom il. Gimn. K oedukacyjne M iejskie im. H erburtów  — nie
pełne p raw a.

5. D rohobycz. I. Gimn. Żeńskie T -w a  I. P ry w . Gimn. Żeń
skiego w  D rohobyczu —  niepełne p raw a.

6. D rohobycz. II. Gimn. Żeńskie im. H. S ienkiew icza Polskiego T -w a  
P ry w . Gimn. Żeńsk. im. H enryka Sienkiew icza w  D rohobyczu — niepełne 
p raw a.

7. Ja ro s ław . Gimn. Żeńskie im. M. M arceliny D arow skiej Z grom a
dzenia SS. N iepokalanego P oczęcia  N. M. P . — niepełne p raw a.

8. K olbuszow a. Gimn. K oedukacyjne T -w a S zko ły  G im nazjalnej 
M ęskiej — niepełne p raw a.

9. Lw ów . Gimn. Żeńskie SS. B azyljanek — niepełne p raw a.
10. Lw ów . Gimn. Żeńskie Józefy  S. G oldblatt K am erlingow ej — 

niepełne p raw a.
11. Lw ów . Gimn. Żeńskie D -ra  Adeli Karp - Fuchsow ej — niepełne 

p raw a.
12. L w ów . Gimn. Żeńskie im. A dam a M ickiew icza, Olgi Żychow i- 

czow ej — pełne p raw a.
13. Lw ów . Liceum  Żeńskie im. A dam a M ickiew icza Olgi Żychow i- 

czow ej — pełne praw a.
14. Lw ów . Gimn. Żeńskie Zgrom adzenia SS. N ajśw iętszej R odziny 

z N azaretu  — pełne p raw a.
15. L w ów . Gimn. Żeńskie im. Zofji. S trzałkow sk iej — Spadkobier

ców  Zofji S trzałkow skiej — pełne p raw a.
16. L w ów . Gimn. Żeńskie Zgrom adź. SS. de N otre D am e — pełne 

p raw a.

4 1 1

*) Nadane rozp. Minist. W. R. i O. P. z dnia 3 czerwca 1931 r. Nr. II. 9332/31
(Kur. O. S. Lw. Nr. II. 8594/31).



17. L w ów . Gimn. Żeńskie K onw entu SS. S ercanek  — pełne p raw a.
18. L w ów . Gimn. Żeńskie im. Juljusza S łow ackiego T -w a  P iy w .

Gimn. Żeńsk. im. L  S łow ackiego — niepełne p raw a.
19. L w ów . Gimn. Żeńsk. Zgrom adź. SS. U rszulanek — pełne p raw a.
20. L w ów . Gimn. M ęskie H um anistyczne Ż ydow sk. T -w a Szk. Lud.

i Średn. — niepełne p raw a.
21. L w ów . Gimn. M ęskie K lasyczne Żydow sk. T -w a  S zko ły  Lud. 

i Sredn. — niepełne praw aE r,
22. L w ów . Gimn. Żeńskie Ż ydow sk. T -w a  Szk. Lud, i Sredn. — nie

pełne p raw a.
23. P rzem yśl. Gimn. Żeńskie P P . B enedyktynek  — niepełne p raw a.
24. P rzem yśl. Gimn. Żeńskie im. M arii Konopnickiej, A nny K a 

czyńskiej — niepełne p raw a.
25. P rzem yśl. Gimn. Żeńskie U kraińskiego Insty tu tu  dla dziew cząt 

w  P rzem yślu  — pełne p raw a.
26. P rzew o rsk . Gimn. K oedukacyjne M iejskie im. Króla W łady '-’ 

s ław a  Jag ie łły  — niepełne p raw a.
27. R zeszów . Gimn. Żeńskie T -w a  P ry w . G im nazjum  Żeńskiego — 

niepełne p raw a.
28. Sam bor. Gimn. Żeńskie im. M arji Konopnickiej, T -w a P ry w . 

Gimn. Żeńsk. im. M arji Konopnickiej — niepełne p raw a.
29. S trzy żó w  n/W . M iejskie G im nazjum  K oedukacyjne — niepełne 

p raw a.

W o j e w ó d z t w o  s t a n i s ł a w o w s k i e .

1. Dolina. Gimn. K oedukacyjne Polskie im. Zygm unta K rasińskiego, 
T -w a Szko ły  Średniej im. K rasińskiego — niepełne p raw a.

2. H orodenka. Polskie Gimnazjum K oedukacyjne T -w a  Szko ły  Ś red 
niej — niepełne praw a.

3. Kałusz. M iejskie Gim nazjum  K oedukacyjne — niepełne praw a-
4. K ołom yja. Gimn. Żeńskie Zgrom adź. SS. U rszulanek — pełne 

p raw a.
5. Kołom yja. Gimn. Żeńskie Żyd. T ow . S zko ły  Ludow ej i Ś red 

niej — niepełne p raw a *).
6. S tan isław ów . Gimn. Żeńskie im. E lizy O rzeszkow ej, T -w a  Pol. 

P ry w a tn . Gimn. im. E. O rzeszkow ej — niepełne p raw a  *).
7. S tan isław ów . Gimn. Żeńskie Zgrom adzenia SS. U rszulanek — 

pełne p raw a.
8. S tan isław ów . Gimn. K oedukacyjne Żydow skiego T -w a  Szkoły  

L udow ej i Średniej — niepełne p raw a.
9. S try j. Gimn. Żeńskie T -w a  P ry w . Gimn. Żeńskiego — pełne 

p raw a  *)
10. T u rk a  n /S tr. Gimn. K oedukacyjne im. M arszałka  Józefa P ił

sudskiego T -w a  G im nazjalnego — niepełne p raw a.

W o j e w ó d z t w o  t a r n o p o l s k i e :

1. B orszczów . G im nazjum  K oedukacyjne T -w a S zko ły  Średniej — 
niepełne p raw a  *).

412
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2. B rody . Giinn. Żeńskie im. E. O rzeszkow ej D -ra  L oew ina — 
pełne p raw a.

3. Jazłow iec. Gimn. Żeńskie K onw entu SS. N iepokalanego P oczęcia  
N ajśw . P . M. — niepełne p raw a.

4. P rzem y ślan y . Polskie Gim nazjum  K oedukacyjne im. K rólow ej
Jadw igi. —• niepełne p raw a.

5. R adziechów . Gimn. K oedukacyjne im. M arszałka B adeniego T -w a 
Gimn. w  R adziechow ie —- niepełne p raw a.

6. Tarnopol. Gimn. Żeńskie im. M arji Konopnickiej — Zofji Lenkie-
w iczow ej — pełne p raw a.

7. Tarnopol. Gimn. Żeńskie T -w a  „Ridna Szko ła14 U. T. P . — nie
pełne p raw a.

8. Z łoczów . Gimn. K oedukacyjne U kraińskiego T -w a  P ed ag o 
gicznego „R idna S zko ła14 — niepełne p raw a.

P . K urator O. S. L w .: 1) rozporządzeniem  z dnia 25 czerw ca  1931 r. Nr.
II. 4709/31 uznał p ry w atn e  koedukacyjne k u rsy  gim nazjalne w  L ubaczow ie 
za  p ry w atn e  gim nazjum  typu hum anistycznego, nadał tem u gim nazjum  
nazw ę „Gim nazjum  K oedukacyjne P ow ia tow ego  T o w a rz y s tw a  Szko ły  
Średniej w  L ubaczow ie44 i zarazem  udzielił Z arządow i koncesji na p ro w a
dzenie tego gim nazjum  na p rzeciąg  trzech  lat, począw szy  od dnia I-go 
w rześn ia  1931 r.

2) rozporządzeniem  z dnia 8 lipca 1931 r. Nr. II. 9544/31 udzielił Ż y
dow skiem u T o w arzy stw u  Szko ły  Ludow ej w  R zeszow ie koncesji na p ro 
w adzen ie  1-kl. koedukacyjnej szko ły  średniej w  R zeszow ie z polskim  języ 
kiem  nauczania p rz y  szczególnem  uw zględnieniu przedm iotów  judaistycz
nych  na przeciąg  roku szkolnego 1931/32 pod n azw ą „1-klasow a Szkoła 
Średnia  Ż ydow skiego T o w a rz y s tw a  S zko ły  Średniej w  R zeszow ie44,

3) rozporządzeniem  z dnia 12 lipca 1931 r. Nr. II. 15916/31 uznał p ry 
w atn e  żeńskie k u rsy  gim nazjalne U. P . T. w e  Lw ow ie za  p ry w atn e  gim 
nazjum typu  hum anistycznego, nadał tem u gim nazjum  nazw ę „P ry w a tn e  
Żeńskie Gim nazjum  U. P . T. Ridnej Szko ły  w e  L w ow ie44 i zarazem  udzielił 
U kr. T o w arzy s tw u  „Ridna S zko ła44 koncesji na  prow adzen ie  tego 
gim nazjum .

Szkolnictwo zaw odow e.

P . K urator O. S. Lw . udzielił zezw olen ia: l)  rozporządzeniem  z dnia 
19 cze rw ca  1931 r. Nr. III. 3168/31 p. W olfow i Kopplowi w  D rohobyczu (ul. 
G ołąba 7), na o tw arc ie  i prow adzenie  w  D rohobyczu w  budynku szko ły  
pow szechnej im. M ickiew icza p ry w a tn y ch  k u rsów  pod n azw ą : Kurs H an
d low y W olfa Kopia w  D rohobyczu.

2) rozporządzeniem  z dnia 15 cze rw ca  1931 r. Nr. III. 3050/31 p. Je 
rzem u Polańskiem u w  S try ju  (ul. T rybunalska  24), na o tw arc ie  : p ro w a
dzenie w  Krośnie, p rzy  ulicy Dr. C zajkow skiego Nr. domu 86, p ryw atne j 
szko ły  i kursów  pod n azw ą: T rzyk lasow a K oedukacyjna Szkoła H andlow a 
i K ursy H andlow e Jerzego  P olańskiego w  Krośnie.

3) rozporządzeniem  z dnia 8 lipca 1931 r. Nr. III. 3145/31 panu S ta 
n isław ow i Kochanowskiem u, em ery tow anem u profesorow i P ań stw o w ej 
S zko ły  Ekonom iczno - H andlow ej w e  L w ow ie (ul. Po tockiego 42) na o tw a r
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cie i p row adzen ie  w  Sokalu, w  budynku państw ow ego  gim nazjum  p ry 
w atnej szkoły  pod n azw ą: T rzyk lasow a K oedukacyjna Szkoła H andlow a 
S tan isław a K ochanow skiego w  Sokalu.

P a ń s t w o w a  R o l n i c z a  S z k o ł a  S a d o w n i c t w a ,  W a r z y w 
n i c t w a  i P s z c z e l n i c t w a  w  Z a l e s z c z y k a c h .

Z a rzą d zen ie  M in istra  W y zn a ń  R e lig ijn ych  i O św iecen ia  P u bliczn ego  z  dnia 29 m aja  
1931 roku  Nr. III. T . 3569131 o o tw arc iu  P a ń s tw o w e j R oln iczej S z k o ły  Sa d o w n ictw a , 
W a r zy w n ic tw a  i P szc ze ln ic tw a  w  Z a le szc zyk a c h  fundacji J . K. I. H ohendorffa

w  Szu trom ińcach .

§ 1. O tw ieram  P ań stw o w ą  Rolniczą Szkołę S adow nictw a, W a rz y w 
nictw a i P szcze la rs tw a  w  Z aleszczykach  fundacji J, K. I. Hohendorffa 
w  Szutrom ińcach.

§ 2. Z arządzenie  niniejsze w chodzi w  życie z dniem  1 czerw ca  1931 r.

M inister W . R. i O. P . (—) Sł. Czerw iński.

Ruch służbowy.
Szkolnictwo powszechne.

M i a n o w a n i :  Antoniszynowa Józefa  k ierow niczką 3-klas. szkoły  
w  M alczycach (G ródek Jag .); A dam czyk W ład y s ław  kierow nikiem  7-klaso
w ej szkoły  w  Jab łonow ie (Kołom yja).

B ajgier Jan  k ierow nikiem  3-klasow ej szkoły  w  T uraszów ce (Krosno); 
Beń B azyli kierow nikiem  7-klasow ej szkoły  Im . Szaszkiew icza w e  L w ow ie.

D rom irecki Antoni kierow nikiem  4-klasow ej szko ły  w  L achow cach 
(T rem bow la).

Kłus T om asz k ierow nikiem  6-klasow ej szkoły  w  W ysokiej (Łańcut); 
K rzeczkow ski W łodzim ierz  kierow nikiem  7-klasow ej szkoły  w  Bilczu Z ło
tem  (B orszczów ).

R adom yska E ugenja k ierow niczką 4-klasow ej szkoły w  K niażołuce 
(Dolina).

S erbeńska  H elena k ierow niczką 2-klasow ej szko ły  w  Sokołow ie 
(B uczacz); Sotnicki S ew ery n  kierow nikiem  7-klasow ej szko ły  w  T łustem  
(Zaleszczyki).

P o w o ł a n i  d o  s ł u ż b y :  M ottlow a W ład y sław a , nauczycielka 
w  stanie pozasłużbow ym , zosta ła  pow ołana  do służby  czynnej na stano
w isko nauczycielki 1-klasow ej szkoły  w  K ręciłow ie (Skalał).

P r z e n i e s i e n i :  B aczyński R om an, k ierow nik  2-klasow ej szkoły  
w  T rzebusce  (K olbuszow a), do 4-klasow ej szkoły  w  K rzątce (Kolbuszowa).

H um iniłow icz Je rzy , nauczyciel szkoły  w  B erłohach (Kałusz), do 3-kla
sow ej szkoły  w  S tankow ej (K ałusz); H yrjak  Jan, nauczyciel 2-klasow ej 
szkoły  w  P odorosku  (W ołkow ysk), do 1-klasow ej szkoły  w  D arow ie (Sanok).



K opeszczuk Bazyli, k ierow nik 3-klasow ej szkoły  w  H aw ry łów ce  (Na
dw orna), do 7-klasow ej szko ły  im. T. C zackiego w  S tan isław ow ie; Ko
nieczko August, nauczyciel 3-klasow ej szko ły  w  G rabow nicy  (Brzozów ), 
do 7-klasow ej szkoły  w  Bliznem  (B rzozów ); Krulicka K azim iera, nau czy 
cielka 4-klasow ej szkoły  w  Uszni (Złoczów ), do 7-klasow ej szko ły  w  Saso- 
w ie (Z łoczów ); K ubiczków na Jadw iga,, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  
m ęskiej w  B łażow ej (R zeszów ), do 7-klasow ej szko ły  im. Jachow icza w  R ze
szow ie; K uhajew icz Eustachy, nauczyciel l-ldasow ej w  T rybuchow cach  
(Bobrka), do 7-klasow ej szko ły  w  B rzozaow icach  (Bobrka).

L eszczyński P io tr, k ierow nik 2-klasow ej szkoły  w  Chm ielowej (Za
leszczyki), do 2-klasow ej szko ły  w  S zypow cach  (Zaleszczyki).

M ilanów na F ranciszka, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  M edenicach 
(D rohobycz), do 7-klasow ej szkoły  w Jasien icy  Solnej (D rohobycz).

S. P aw ło w sk a  W iktorja, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  żeńskiej 
w  Sokalu, do 3-klasow ej szkoły  w  Św . Józefie (Kołom yja); P ożakow ska  
S tefanja, nauczycielka 1-klasowej szkoły  w  Łukow cu (Lesko), do 1-klasowej 
szkoły  w  B óbrce (Lesko).

Stein Ludw ik, nauczyciel 3-klasow ej szkoły  w  Z adw órzu (P rzem y 
ślany), do 2-klasow ej szkoły  w  R ozw orzanach  (P rzem yślany).

W ein traubow a Stefanja, nauczycielka 3-klasow ej szkoły  w  Pnikucie 
(M ościska), do 4-klasow ej szko ły  w  B ortia tyn ie  (M ościska); Ks. W ojtasie
w icz Józef, nauczyciel religji rzym .-kat. w  7-klasow ej szkole im. K ołłątaja 
w  D rohobyczu, do 7-klasow ej szkoły  żeńskiej im. K rólowej Jadw igi w  D ro
hobyczu.

Zgud Stanisław , k ierow nik 3-klasow ej szko ły  w  Kołpcu (D rohobycz), 
do 1-klasow ej szko ły  w  Litynji (D rohobycz); Z w eridow a M arja, nauczy
cielka 1-klasow ej szkoły  w  Uniżu (H orodenka), do 1-klasow ej szko ły  w  Ku- 
n isow cach (H orodenka).

S p e n s j o n o w a n i .  B ukaczew ska Julja, nauczycielka szkół po
w szechnych  specjalnych, przydzielona do Z akładu G łuchoniem ych w e 
Lw ow ie.

Jez ie rsk a  Felicja, nauczycielka szkoły  żeńskiej w  R udkach; Ję d rz e 
jew ska S tan isław a, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  Dołhem  (T rem bow la); 
Jęd rzejow sk i Józef, k ierow nik szkoły  w  W ierzaw icach  (Łańcut).

K rycińska Julja, k ierow niczka 3-klasow ej szko ły  w  K rzyw czy  
(Przem yśl).

N ow icka Helena, nauczycielka szkoły  w  Dobromilu.
S kałkow a Stefanja, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  B rzegach 

(Sam bor); Skaw iński Teodor, nauczyciel 1-klasow ej szkoły  w  H ukałow - 
cach (Z borów ); Szukatkow a A ugusta, kierow niczka 2-klasow ej szkoły  
w  A drjanow ie (Rudki).

W olańska M arja W anda, nauczycielka szkół pow szechnych  specjal
nych, przydzielona do Z akładu G łuchoniem ych w e L w ow ie.

Z m a r l i :  Śp. W anda Kostkiewiczówna, nauczycielka 7-kl. szkoły
pow szechnej (Z am arstynów ) w e  L w ow ie; zm arła  dnia 9 czerw ca  b. r. 
w  Zakopanem , p rzeży w szy  lat 51, z czego 30 w  zaw odzie nauczycielskim ;

Śp. Z m arła, o głębokim  i szlachetnym  ch arak terze , pełna pośw ięce
n ia  dla ideału w ychow aw czego  Polk i-obyw atelk i, ceniona dla sw ych  zalet,

415
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zdolności i p racy  p rzez  w ładze  szkolne, w spółkolegów , dziatw ę szkolną 
m iejscow e spo łeczeństw o, b y ła  p raw dziw ym  w zorem  nauczyciela w y -  

chow aw cy-społecznika.
W ieść o Jej p rzedw czesnej śm ierci w y w o ła ła  u w szystk ich  

szcze ry  żal.
L iczny udział w  sm utnym  obrzędzie pogrzebow ym , k tó ry  odbył się 

dnia 14 czerw ca b. r. na cm entarz  Ł yczakow ski w e L w ow ie, by ł w yrazem  
żalu i ża ło b y  o b y w ate ls tw a  i dziatwy7 zam arstynow skiej, jak  niemniej sze
rokich sfer nauczycielskich.

C ześć pam ięci zasłużonej nauczycielce - obyw atelce!

Ś p. M ichał W rzak , k ierow nik 7-kI. szkoły  m ęskiej w  Buczaczu, zgasł 
p rzedw cześn ie  dnia 1 m aja 1931 r. W  zm arłym  utrac iła  szko ła  bardzo  do
b reg o  nauczyciela, k ierow nika i w ychow aw cę . N auczał i w ychow y  w ał nie
ty lko w y tra w n ą  m etodą, ale te ż  oddzia ływ ał ogrom nie szlachetnie i w y 
chow aw czo na m łodzież przezeń  ukochaną i grono nauczycielskie sw ej 
szkoły  całością sw ego k ry sz ta ło w eg o  życia  i sy stem atycznej pracy7.

P o za  w alo ram i bardzo  dobrego nauczyciela i k ierow nika, w y k azy w a ł 
zdolności adm inistracy jne nietylko w  szkole ale i w  dziedzinie p ra c y  poza
szkolnej, zak ładając  i p ro w ad ząc  w zorow o pow iatow ą bibliotekę nau czy 
c ielstw a szkół pow szechnych  w  B uczaczu.

W  duszach i sercach  w ychow anków  i w spó łpracow ników  m ieć będzie 
na zaw sze  pom nik żalu, czci i uznania.

S. p. S tefanja P e tro w sk a , naucz. 2-kl. publ. szko ły  pow szech. 
w  M okrem , pow iatu  sanockiego, zm arła  dnia 6 czerw ca  1931 r. w  25 roku 
życia , a w  4 roku służby  naucz.

S. p. A ndrzej Pokój, k ierow nik 3-kl. publ. szkoły7 pow sz. w K łyżow ie, 
pow iatu  Nisko, zm arł dnia 23 lutego 1931 r. w  53 roku życia, a w  33 roku 
służby7 nauczycielskiej.

S. p. K oczapska Felicja, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  żeńskiej 
w  Skolem , zm arła  dnia 4 lipca 1931 r. w  23 roku życia.

Zakłady Kształcenia Nauczycieli.

M i a n o w a n i :  P . M inister W . R. i O. P . dekre tem  z dnia 18 czerw ca  
1931 r. Nr. II. 12366/31 zam ianow ał p. A m brożego de N ałęcz A ndrochow icza, 
d y rek to ra  P ań stw o w eg o  Sem inarjum  N auczycielskiego Żeńskiego w  So
kalu, d y rek to rem  III P ań stw o w eg o  Sem inarjum  N auczycielskiego Żeńskiego 
w e L w ow ie.

P . M inister W . R. i O. P. dekre tem  z dnia 27 czerw ca  1931 r. Nr. II. 
12365/31 zam ianow ał p. Em ila M ysłow skiego, nauczyciela P ań stw o w eg o  
Sem inarjum  N auczycielskiego M ęskiego w  S zczebrzeszynie , dy rek to rem  
P ań stw o w eg o  Sem inarjum  N auczycielskiego M ęskiego w Zaleszczykach. __

H ajda T adeusz  nauczycielem  P aństw ow ego  Sem inarjum  N auczyciel
skiego M ęskiego w  Sokalu.

P r z e n i e s i e n i :  G inter W ojciech, nauczyciel sem inarjum  m ęskiego 
w  C zortkow ie, do sem inarjum  m ęskiego w  Krośnie.

Kopja H elena, nauczycielka sem inarjum  żeńskiego w  Jaw orow ie , do 
sem inarjum  ochroniarskiego im. Sr. Jachow icza  w e Lw ow ie.
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Jużaków na S tan isław a, u rzędniczka ł. sem inarjum  nauczycielskiego 
żeńskiego im. A dam a A snyka w e L w ow ie, do P aństw ow ej S zko ły  Ekono
m iczno-H andlow ej w e  Lw ow ie.

K ałyniuk B azyli, sek re ta rz  sem inarjum  nauczycielskiego m ęskiego im. 
St. S taszica  w  R zeszow ie, do P ań stw o w ej S zko ły  Ś lusarstw a  M aszy n o 
w ego  w  Tarnopolu.

S p e n s j o n o w a n i :  P . M inister W . R. i O. P. rozporządzeniem  
z dnia 3 lipca 1931 r. Nr. II. 13869/31 przeniósł w  stan spoczynku p. A nto
niego O rłow skiego, pozostającego w  stanie nieczynnym  d y rek to ra  sem i
narjum  nauczycielskiego m ęskiego w  Krośnie.

Necki W ojciech, nauczyciel sem inarjum  nauczycielskiego m ęskiego 
w  Krośnie.

S zkoły  średnie ogólno-kształcą ce.

M i a n o w a n i - P . M inister W . R. i O. P . dekretm  z dnia 30 czerw ca  
1931 r. Nr. II. 10359/31 zam ianow ał p. K lem ensa Kocow skiego, profesora 
gim nazjum  II. w  R zeszow ie, p. o. k ierow nika gim nazjum  w  Sanoku, d y 
rek to rem  gim nazjum  w  Łańcucie.

K uratorjum  O. S. Lw . uniew ażniło  zw olnienie z posady  M arji Zaba- 
w ów ny, nauczycielki gim nazjum  w  Z barażu.

P r z e n i e s i e n i :  B lader Szym on, profesor gim nazjum  XI w e  L w o
wie, do gim nazjum  II. im. K. Szajnochy w e  L w ow ie; B orecki Stefan, p ro 
fesor gim nazjum  II. im. K. Szajnochy w e  L w ow ie, do gim nazjum  XI im. 
Śniadeckich w e  Lw ow ie.

D ąbrow ski Zygfryd, nauczyciel gim nazjum  w  C zortkow ie, do P a ń 
stw ow ej S zko ły  Ekonom ictzno-Handlowej w e  L w ow ie; D ohuszczak Jan, 
nauczyciel gim nazjum  z r. j. n. w e L w ow ie, do gim nazjum  IX im. Jan a  
K ochanow skiego w e L w ow ie.

E liasiew icz Antoni, nauczyciel gim nazjum  II. w e L w ow ie, dc gim na
zjum  X w e  Lw ow ie.

Jarem ow icz  M arjan, nauczyciel gim nazjum  I. im. A. M ickiew icza 
w  Sam borze, do gim nazjum  w  B rzeżanach.

Mul T adeusz, nauczyciel gim nazjum  w  B rodach, do gim nazjum  II. im. 
A. W itkow skiego  w  Jarosław iu .

Dr. P aszkudzk i August, profesor gim nazjum  XI. w e  Lw ow ie, do gim na
zjum  II. im. Karola Szajnochy w e Lw ow ie.

V itek W ład y sław , nauczyciel gim nazjum  II. im. A. W itkow skiego 
w  Jarosław iu , do gim nazjum  XI. im. Śniadeckich w e  L w ow ie.

W czeiik  W ład y sław , nauczyciel gim nazjum  w  B rzeżanach , do gim na
zjum I. im. A. M ickiew icza w  Sam borze.

Z akrzew sk i Jan , d y rek to r gim nazjum  w  S tan isław ow ie, na stanow isko 
nauczyciela  do gim nazjum  VIII. im. Króla K azim ierza W ielkiego w e  L w o
w ie ; Z aw adzki Alfred, nauczyciel gim nazjum  IX im. Jan a  K ochanow skiego 
w e  L w ow ie, do gim nazjum  V. im. Hetm . Stan. Żółkiew skiego w e Lw ow ie
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K unstetter M arja, urzędnik  p row izo ryczny  gim nazjum  I. w  Sam borze, 
do gim nazjum  w  B rzeżanach.

M rygłodow icz W łodzim ierz , sek re ta rz  gim nazjum  I. w  Jarosław iu , 
do gim nazjum  z  r. j. n. w  P rzem yślu .

S p e n s j o n o w a n i :  Dr. C ehelskyj P o rfiry , pozostający  w  stanie
nieczynnym  profesor b. gim nazjum  z r. j. n. w  Tarnopolu; C hirow ski B a
zyli, pozosta jący  w  stanie n ieczynnym  nauczyciel b. gim nazjum  z r. j. n. 
w  Tarnopolu.

D iakiw  P aw e ł, pozosta jący  w  stanie n ieczynnym  nauczyciel b. gim na
zjum  z r. j. n. w  Tarnopolu.

H ałuszczyński Jan, pozosta jący  w  stanie n ieczynnym  profesor b. 
gim nazjum  z r. j. 11. w  Tarnopolu.

K am iński Antoni, nauczyciel II. gim nazjum  w  R zeszow ie.
Lisiński M ikołaj, p rofesor V. gim nazjum  w e  L w ow ie.
Ł ukasiew icz P rokop , pozostający  w  stanie n ieczynnym  profesor b. 

gim nazjum  z r. j. n. w  T arnopolu.
M ordaw ski Szym on, profesor IX. gim nazjum  w e  Lw ow ie.
R edkiew icz O rest, pozostający  w  stanie n ieczynnym  profesor gim na

zjum im. K róla Jan a  Sobieskiego w  Z łoczow ie.

Z w o l n i e n i  ze służby  z pow odu nieuzyskania kw alifikacyj w  usta
w ow ym  term inie: B anach  Józef, nauczyciel gim nazjum  w  C zortkow ie.

Zw olnieni ze służby  prow izoryczn i urzędnic3' :  B ia łaczew ska H elena 
w  gim nazjum  V w e L w ow ie.

D itz Karol w  gim nazjum  VIII w e L w ow ie.
G aw lików na Jan ina w  gim nazjum  IV w e L w ow ie; G roszek Anna 

w  gim nazjum  I w e  L w ow ie.
H rehorow iczów na Joanna w  gim nazjum  I. w  S tryju .
Nagaj S tan isław  w  gim nazjum  II w e Lw ow ie.
Pollów na M arja w  gim nazjum  III. w e L w ow ie.
S trau ss  Kamil w  gim nazjum  XI w e  L w ow ie.
W irsk i W ilhelm  w  gim nazjum  IX w e Lw ow ie.

Szkolnictwo zaw odow e.

M i a n o w a n i :  Dr. B elohlevka R om an W ład y s ław  nauczycielem  
P ań stw o w ej Szko ły  E konom iczno-H and low ej w e L w ow ie; Inż. B iły 
Zygm unt nauczycielem  P ań stw o w ej S zko ły  B udow nictw a w  Jarosław iu .

Łom nicka M arja nauczycielką P aństw ow ej Szkoły  Zaw odow ej Żeń
skiej w e  L w ow ie.

Dr. P iła to w a  Jan ina nauczycielką P aństw ow ej Szko ły  Zaw odow ej 
Żeńskiej w e  Lw ow ie.

P r z e n i e s i e n i .  Schim anek Jan , in struk to r P aństw ow ej Szko ły  
P rzem y słu  D rzew nego w  H ajnów ce, na stanow isko in struk to ra  do P a ń s tw o 
w ej S zko ły  K ołodziejsko-K ow alskiej w  Kam ionce S trum iłow ej.

Z w o l n i e n i :  R ejthar Józef, p row izo ryczny  urzędnik w  P a ń s tw o 
w ej Szkole W iertn iczej w  B orysław iu .
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Konkursy.
Konkursy na stanowiska kierowników publ. szkół powszechnych

Miej sco- 
wość

Sto
pień

C h arak te r
(m ęska,

Na
zwa 
im .

Jęayk
Do użytku 
kierownika

d  

. j

Powiat orga
niza
cyjny

żeńska ,
koed u 
k a cy jn a )

wy
kła
dowy

m ieszk an ie
służbow e 

z ło żo n e  
z  . . .

grunt 
o ob
sza

Uwaga

r H
z k o ł y

u b ikac . rze

i Borszczów Babince 
k.Krzywcza 3 kl. koeduk. — pol.-r. 3 ubik- 200 sJ

2 n Jurj am poi 2 L - polski 3 „ 2 m g Konk. drugi

3 n
Muszka-

tówka 3 „ 73 — pol.-r. 3 „ 0 - 6 2  t a t« *7

1

2

Brzozów

ł?

Harta
Górna

Hłudno

3 „  

3 „

77

33

- polski 

poi -r.

— —

P ie rw szeń s tw o  
m ai a m ężczyz .

z  K ursem  
og rod .-sadów .

3 11 Krzywe 2 L n — polski — -

4 11 Pawłokoma
2  1

77 - ruski - ■ —

5 Wara 3 „ 37 - polski — -

6 11 Dylągowa 2 „ 77 — 71 — -

7 Witrylów 2 „ 77 — 77 - -

8 n Barycz 3 „ y» — tl — -

1 Dolina Bełejów 2 „ ii - ruski 2 „ 1 mg Konk. 4-ty

2 w Grabów 2 „ 11 - 33 3 „ 1 mg Konk. drugi

3 » lłemnia 2 „ 77 - 73 3 „ 4 mg Konk. 3-ci

4 w Jasienowiee 3 „ 37 - 3? 4 2 mg

5

6

Kaina

Perehińsko

2 „ 

7 „

37

męska -

77

pol.-r.

3 „ 

3 „ —

Konk. 3-ci 
Konk. 2-gi

P ie rw szeń s tw o  
m a ją  k a n d y 

d ac i z  w. k. n .,

7

8

B,ożniatów

Trościaniec

7 .  

3

koeduk.

77

' '* polski

ruski
3 „ 

2 „ 6 mg

Konk. 2 gi
Pierwszeństwo 
m a ją  k an d y 
d ac i w. k . n .

9

1

1

Droho
bycz

Grudek
Jag.

Dolina-
Odenica

Podbuż 

W roców

2 l  

6  „

3 |

31

37

37

-

polski

pol.-r.

73

3 „ 

3 „ 

3 „

2 mg

P ie rw szeń s tw o  
m a ją  

kflnd. z  w. k. n .
Konkurs
ponowny
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Miejsco
wość

Sto
pień
o rg a
n iza
cy jny

Charakter
(męska,

Na
zwa Język

Do uży tku  
kierow nika

d
Pow iat żeńska,

koedu
kacyjna)

im  , w y
k ła
dow y

mieszkanie 
służbowe 
złożone 
z . . .

g ru n t 
o ob
sza

U w aga

M
s z k  o ł y ubikac. rze

1 Horodenka Żywaczów 2 kl. koeduk. — pol.-r. — 2000 m-

2 55 Ł uha 3 „ r — 55 2 ubik. V4 ha

3 55 W ierzbow ce 4 „ 55 - rt 3 „ —
4 55 Jakobów ka 2 „ » - » 2 „ 7* h a

1 Jarosław M oraw sko [3 „ ?? - poi ski 3 „ 200 s 2

1 Jaworów D robom yśl 5 a 55 - pol.-r. 2 ,f 2 m g

2

3

»

n

H ruszów  
K obylnica 
W  ołoska

3 „
Q3 „

»

”

— n

55

2 „ 

2 „

2 m g 

2 m g

4 »> M użyłowice
N arodow e

Ô » - 55 2 „ 17* „
5 w P rzyłb ice 3 „ 55 — 55 2 „ 7s „
6 57 R uda Ko

chanow ska 2 „ 55 - 55 2 „ 2 m g

7 n Siedliska 3 „ 57 - 5? 2 „ 17i „
8 r Załuże 3 „ 55 — 55 — 1 m g

1 Kolbu
szowa

K olbuszo
wa D olna 2 „ 7» - polski 3 „ 0-5 h Konk. 2-gi

2 » W ilcza
W ola 4 „ 55 - 55 3 „ 0 75 h

3 55 T rzeb u sk a 3 „ 55 — poi ski 3 „ 0-5 h a

1 Kołomyja B ania
Berezów 2 „ 5 5 - pol.-r. 3 ,, 2 m g 

75 ar.

1

1

1

Kopy-
czyńce

Kosów

Lesko

T łusteńk ie

Kosów

Leszczo-
wate

3 „ 

7 „ 

2 „

55

m ęska

koeduk.

—

55

polski

pol.-r.

4 „ 

1 „

1265 ma

6 m g

P ie rw szeń s tw o  
m a j ą  kand . 

z egz. w ydz. 
lu b  w . k . n .
Konk. 2-gi

2 n Łobozew 3 „ 55 — 55 3 „ 5273 m3

3 y> P olana 2 L 55 - polski - 2 m g

4 n R opienka 3 „ 55 — poi .-r. 4 „ J-Yj mg

5 n
T eleśnica

O szw arow a 2 „ 55 - 55 3 „ 7 i m g

1 Łańcut H an d z
lówka 5 „ 55 — polski 3 „ 2 m g Konk. pon.
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Sto
pień

C h a r a k t e r
( m ę s k a .

Na
zwa Język

Do użytku 
kierownika

f t

i-4
Powiat Miejsco

wość
orga
niza
cyjny

ż e ń s k a ,
k o e d u 

k a c y jn a )

im . wy
kła
dowy

m i e s z k a n i e  
s łu ż b o w e  

z ło ż o n e  
z  . . .

grunt 
o ob
sza

Uwaga

s z k o ł y n b i k a c . rze

l Mościska Buch o wice 3 kl. koed. - pol.-r. 2 ubik. 2 mg Konk. 3-ci

2 7? Czerniawa 4 „ n - ruski 3 „ - Konk. 2-gi

3 Tl Makuniów 2 „ 77 — 77 2 „ 2‘Amg Konk. 3-ci

4 77 Myślatycze 3 „ 77 - polski 3 , — »

5 Strzel-
czyska 3 „ 77 - M 3 „ - 57

6 n Stojańce 4 „ 77 - » 3 „ - 77

7 77 Pnikut 3 » 77 — n 2 „ — 37

8 n Wołczy-
szczowice 3 J 77 - pol.-r. 2 — 77

1 Przemyśl Reczpo] 2 „ 77 — polski 3 i - Konk. 2-gi

2 n Krzcczkowa 2 „ 77 — ruski 2 „ — 77

3 » Małkowice 2 „ 77 — pol.-r. 2 „ - 73

4 Sierakośce 2 „ n — 77 3 „ — 77

5

6

7

»

n

n

Torki
Bolestra-

szyce
Bachów

3 „
4 „

4 „

77

77 -
ruski
pol.-r.

n

3 „ 2 mg 77

Konk. 3-ci

1

1

2

Prze
worsk
Rawa
Ruska

77

Sietesz

Wierzbica

Poddębce

6 p

3 »

2 „

77

77

77

im.św.
Jadwigi polski

ruski

pol.-r.

3 ubik.

3 „

3 „

11 a
28 m2

P ie rw szeń s tw o  
d l a  k a n d y d .  

z w . lc. n .
Konk. pon.

1 Rzeszów Borek-
Nowy 3 . n — polski 3 „ 5864 ni2

2 » Rzeszów 7 „ żeńska im.M.lio-
nopnick n — — P ie rw szeń s tw o  

m a j ą  z  w . k . n .

3 77 Słocina 5 „ koed. — 77 3 u 5222 ra2

1

1
1

Sanok
Sokal

Śniatyn

Załuż

Tartaków
Karłów

4 i, 

7 „  

4 „

77

77

77

—

pol.-r.

poi ski 
pol.-r.

3 ,

4 „

3 „

250 ra5 

2 mg

P ie rw szeń s tw o  
m a j ą  k a n d y d .

z w . k . n . 
lu b  e g z .w y d z .

1

1

Żółkiew
Żydaczów

Mosty
W ielkie

Sulatycze

7 kl.

2 „

męska

koeduk.

— polski

pol.-r. 2 ub. 2 mg

P ie rsz eń s tw o  
m a j ą  z .  w .  k .n .  
l u b  e g z .  w ydz.

2 V Czernice 7 „ n - n 4 „ 2 mg
Podania o posady objęte powyższym konkursem należy'wnosić

drogą służbową w terminie do końca września 1931 r.
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U n ie w a ż n ie n ie  k o n k u rsu .

p.
Pow iat

M iejsco
wość

Sto
pień
o rg a
n iza
cy jny

C h a ra k te r
(m ęska,
ż eńska ,
k oedu 

kacy jn a)

N a
zwa 
im  .

Języ k
w y
k ła
dowy

U n iew aż i 
k o n k u rs o g

na
posadę

ń a  się  
ło szo n y

w  Dz. 
U rz. 
K u r. 

O .S.L . 
N r.

U w aga

s z k o ł y

l Drohobycz H ruszów 6 kl. koeduk. pol.-r. kierow n. %0

W olne stanowiska nauczycieli podwładnych.

W e  L w o w i e .

Nr. I. 17954/31. W  Z akładzie G łuchoniem ych w e  Lw ow ie w akują  4 
posady  nauczycieli (lek), pozostających  na etacie publicznych szkół po
w szechnych  specjalnych. P odania  należycie udokum entow ane należy  w nosić 
do K uratorjum  O kręgu Szkolnego Lw ow skiego.

Z astrzega  się p ierw szeństw o  kandydatom  (tkom), posiadającym  d y 
plom y nauczycielskie szkół specjalnych.

W  p o w i e c i e  j a w o r o w s k i m :

W  7-mio k lasow ych  szkołach pow szechnych w  Jaw orow ie  będą 
w olne posad y : 1) dla nauczycielki z w yższym  kursem  nauczycielskim  
z g rupy  rysunków , robót ręcznych  i kobiecych; 2) dla nauczyciela z grupy 
m atem atyczno  - p rzyrodniczej. P odan ia  należy zaraz  w nosić do R ady 
Szkolnej P ow iatow ej w  Jaw orow ie .

Zakłady kształecenia nauczycieli.

M inisterstw o W . R. i O. P . ogłosiło w  Dz. Urz. Min. W  R. i O P. 
i  dnia 4 lipca 1931 r. Nr. 7, poz. 83, konkurs na stanow isko d y rek to ra  
państw ow ego  sem inarjum  nauczycielskiego m ęskiego im. W . D zieduszyc- 
kiego w  Sokalu.

O to stanow isko mogą się ubiegać osoby, odpow iadające pod w zg lę
dem  kw aliiikacyj w ym aganiom  ustaw y  z dnia 26 w rześn ia  1922 r. (Dz. U. 
R. P . Nr. 90, poz. 828), zmienionej ustaw ą z dnia 16 lipca 1924 r. tDz. U. 
R . P . Nr. 75, poz. 740) oraz odpow iadające w ym aganiom  art. 12 u staw y  
z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach służbow ych nauczycieli w  brzm ieniu 
rozporządzen ia  z dnia 3 lutego 1928 r. (Dz. U. R. P . Nr. 47, poz. 462),

P odan ia , zaopatrzone potrzebnem i dokum entam i, sk ierow ane do Mi
n is te rstw a  W yznań  Religijnych i O św iecenia Publicznego, w nosić należy 
w  drodze służbow ej do K uratorjum  O. S. Lw . w  term inie do cz te rech  ty 
godni od d a ty  w yjścia  w ym ienionego num eru Dz. Urz. Min. W . R  i O P .



W olne posady w  zakładach prywatnych.

G m ina król. wol. m iasta  Sokala og łasza k o n k u r s  na posady  nau
czyli (lek) pedagogiki, języka polskiego, języka ruskiego, śpiew u, g ry  na 
sk rzypcach  i mandolinie, o raz  lekarki szkolnej w  P ry w a tn em  M iejskiem 
Sem inarjum  N auczycielskiem  Żeńskiem  w  Sokalu. K andydaci (tki), ubie
g a jący  się o te  posady, w inni (y) w y k azać  się kw alifikacją nauczania 
w  szkołach  średnich lub sem inarjach nauczycielskich.

U posażenie w ed le  norm  państw ow ych . O prócz p łacy  o trzym a nau
czyciel (lka) dodatek  lokalny w  w ysokości 10% poborów  zasadniczych.

N ależycie udokum entow ane podania w nosić należy do D yrekcji P ry 
w atnego  Sem inarjum  N auczycielskiego Żeńskiego w  Sokalu do dnia 1-go 
w rześn ia  1931 r.
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Ogłoszenia.
Druki rachunkowo - kasowe.

Nr. O. 1150/31. N aw iązując do okólnika z dnia 13 lutego 1931 r, Nr.
I. P rez . 1116/31*) i opierając się na w yjaśnieniu  M inisterstw a S karbu  z dnia 
31 m aja 1931 r. Nr. D. I. 7007/3/31, M inisterstw o W . R. i O. P . zaznaczyło  
pism em  z dnia 15 czerw ca  1931 Nr. I. P r . 4541/31, że zapo trzebow ania  na 
przepisane druki w inny  być  zg łaszane za pośrednictw em  w ład z  II. w zg lęd
nie III. instancji, do k tó rych  to w ładz  będą następnie k ierow ane rachunki 
do uregulow ania.

P . o. Naczelnika W ydzia łu : A. Kopacz, wr.

Propaganda szkolnictwa zaw odow ego.

Nr. III. 3303/31. W  okólniku pod pow yższym  nagłów kiem  Nr. III. 
2335/31 (Dz. Urz. Kur. O. S. Lw . str. 232 -— B. Szko ły  techniczne i rze 
m ieślnicze) zasz ła  pom yłka w sku tek  przeoczenia. W  m yśl bow iem  za 
rządzen ia  M inisterstw a W . R. i O. P . z 4 lutego 1930 (Dz. U rz. Min. W . R. 
i O. P . Nr. 3, poz. 31 z r. 1930 ̂  w arunkiem  przy jęcia  do szkoły  technicznej 
je s t ukończenie 7 oddziałów  szkoły  pow szechnej lub 3 k las gim nazjum  (a nie 
4, jak podano w  okólniku).

Za K uratora O kręgu Szkolnego: (—1 S t. Hubert. Nacz. W ydz.

Kradzież pieczęci.

Nr. I. K. N 407S/31. W  nocy z dnia 30 czerw ca na 1 lipca br. nieznani 
sp raw cy  dokonali w łam ania do kancelarji P ań stw o w eg o  Sem inarjum  Nau
czycielskiego M ęskiego w  Sam borze i rozb iw szy  biurko i 2 szafy  zabrali 
m iędzy innem i następujące pieczęcie:

^ Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. Nr. 7, str. 294/5.
2) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1930 r., str. 235.
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1) 4 pieczęcie m etalow e w ykonane w  M ennicy P ań stw o w ej i n ie
daw no p rzysłane . Jed n a  pieczęć o średn icy  36 mm m iała napis: P ań s tw . 
Semin. Naucz. M. im. J. P iłsudskiego w  Sam borze, d ruga o średn icy  20 mm 
z napisem : P ań stw . Sem . N. M. w  Sam borze, trzec ia  do laku o średnicy 
30 m m  z napisem . P ań . Sem . Naucz M. im. J. P iłsudskiego w  Sam borze, 
c z w a rta  o średn icy  40 m m  z napisem : P ań stw . Kom. Egz. dla N aucz. Szk. 
P ow sz . w  Sam borze. N um ery pieczęci w yciśn ięte  w  M ennicy: 1S63 na 
p ierw szej, 2027 na drugiej, 2280 na trzeciej, num eru czw arte j nie zapisała 
D yrekcja.

2) 1 pieczęć kauczukow ą z napisem : P ań stw o w e  Sem inarjum  N auczy
cielskie M ęskie im. M arszałka  J. P iłsudsk iego  w  Sam borze.

3) 1 pieczęć podłużną z napisem : D yrekcja  P ań stw o w eg o  Sem inarjum  
N auczycielskiego M ęskiego im. M arszałka J. P iłsudskiego  w  Sam borze.

K uratorjum  O. S. Lw ., pow iadam iając o pow yższem , p rzestrzega  
p rzed  ew en tualnem i'nadużyciam i pieczęci u rzędow ych  zakładu.

W ykluczeni.

Nr. III. 3016/31. K uratorjum  O. S. L w ow skiego  w y k lu cza1 ze w sz y s t
kich szkół zaw odow ych , średnich ogólno - k sz ta łcących  i sem inarjów  nau
czycielskich O kręgu Szkolnego L w ow skiego W ład y sław a  Bokim a, b. 
ucznia P ań stw o w ej Szko ły  H andlow ej w  S tan isław ow ie.

Nr. II. 10453/31. K uratorjum  O kręgu Szkolnego L w ow skiego rozpo
rządzeniem  z dnia 7 lipca 1931 r. L. 9346/31 w ykluczy ło  D ym itra  K orow aj- 
czuka, ucznia k lasy  szóstej R., gim nazjum  państw ow ego  z ruskim  językiem  
nauczania w  S tan isław ow ie, ze w szystk ich  szkół średnich i sem inarjów  
nauczycielskich  w  O kręgu Szkolnym  Lw ow skim .

Ś. T P.

STANISŁAW  MARCELI -GAYCZAK

b. Podsekretarz Stanu w  Min. W . R. i O. P.,
Kierownik P aństw ow ego W ydaw nictw a Książek Szkolnych  

zmarł w e  Lw ow ie, dnia 16. lipca 1931 r.

Ciężka i bolesna s tra ta  do tknęła  P ań stw o w e  W ydaw nictw o  Książek 
Szkolnych p rzy  K uratorjum  O kręgu Szkolnego L w ow skiego. O dszedł na 
zaw sze  dzielny i n iezm ordow any w  p racy  K ierownik, k tó rego  zabiegom , 
ustaw icznym  troskom  i um iejętnem u prow adzeniu  insty tucja  ta  zaw dzięcza 
sw ój n iezw ykły  rozw ój w  ciągu ostatn ich  kilku lat. O bszerna i gruntow na 
w iedza, k tó rą  posiadał Z m arły , głębokie ujm ow anie p rzez  Niego prądów  
społeczno-narodow ych i tendencyj ogólrio-państw ow ych, w ielka p rzedsię
b iorczość o raz  w yb itne  zdolności pedagogiczne p rzy czy n iły  się w  znacznej 
m ierze do ożyw ienia  i podniesienia ruchu na polu w ydaw niczem  naszej lite
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ra tu ry  podręcznikow ej. To też  z głębokim  sm utkiem  i serdecznym  żalem  
żegnam y  praw ego  obyw atela, szlachetnego i zasłużonego k ierow nika naszej 
insty tucji, m ądrego doradcę i zacnego Kolegę.

Śp. S tan isław  G ayczak  urodził się w  Białej M ałopolskiej w  roku 1874 
jak o  syn nauczyciela ludow ego. W yksz ta łcen ie  średnie o trzym ał w  Bielsku, 
poczem  odby ł studja w y ższe  w  zakresie  praw niczym  i neo-filologicznym  na 
U niw ersy tec ie  Jagiellońskim . Zaw ód nauczycielski rozpoczął w  r. 1899 
w  gim nazjum  im. św . A nny w  K rakow ie, potem  p raco w ał w  gim nazjach 
w  T arnow ie i w e L w ow ie. P on iew aż p raca  w  adm inistracji szkolnej p rzed 
s ta w ia ła  dla Jego uzdolnień sze rszy  teren , p rzeto  w  roku 1908 zostaje p rzy 
dzielony do byłej R ad y  Szkolnej K rajow ej w e  L w ow ie w  ch arak te rze  
referen ta .

W ojna św ia tow a p rze ry w a  Mu pełnienie tych  obow iązków . Jako  
oficer reze rw o w y  pow ołany  pod broń dostaje się do niewoli rosyjskiej i p rz e 
b y w a  w  obozie jeńców  — P o laków  w  S aratow ie. Umie jednak i tutaj w  tak  
tru d n y ch  w arunkach  życiow ych w y k azać  sw ą n iezw yk łą  użyteczność spo
łeczną. O rganizuje w  obozie dla służby  oficerskiej popularne pogadanki, 
k tó re  b y ły  tak  ciekaw e i pouczające, iż w k ró tce  z jednały  Mu szeroki rozgłos.

W  roku 1918 po w raca  do kraju  i o trzym uje stanow isko w izy ta to ra  
szk ó ł w  K uratorjum  O. S. Lw ow skiego. Obejm uje k ierow nictw o biura 
gim nazjalnego, następnie zaś pełni obow iązki naczelnika w ydzia łu  ogólnego. 
N a tych  stanow iskach śp. Z m arły  rozw inął p rzepięknie w szy stk ie  przym ioty7 
bogatej Sw ej duszy. Jego p raw ość  charak teru , n iestrudzona energja w  dzia
łaniu, g łęboka orjentacja w  zaw iłych  na teren ie  m ałopolskim  problem ach 
o ra z  konsekw encja w  postępow aniu  zjednały  Mu ogólną szczerą  sym patję 
i  w dzięczność.

P o w o łan y  w  roku 1926 na stanow isko  p o d sek re ta rza  stanu w  Mini
s te rs tw ie  W . R. i O. P . oddał się ca ły , podobnie jak w e  L w ow ie, p ra c y  nad 
dokonyw ującą  się w ó w czas reo rgan izacją  M inisterstw a, zaledw ie jednak 
rok  pozostaw ał na tern stanow isku.

P rzeszed łszy  na em ery tu rę , nie ze rw a ł ze szkolnictw em , lecz objął 
stanow isko  d y rek to ra  p ryw atnego  gim nazjum  im. Zofji S trzałkow sk iej w e  
Lwowie, poczem  ostatn ie dw a la ta  życia pośw ięcił p racy  w yłączn ie  w  P a ń 
stw ow em  W y daw nictw ie  K siążek Szkolnych.

Z m arły  by ł rów nież au to rem  szeregu  podręczników  szkolnych z za
k resu  języka  niem ieckiego.

Dnia 16. lipca b. r. n ieubłagana śm ierć przecię ła  nić Jeg o  pięknego 
•żywota. Spoczął na cm entarzu  Ł yczakow skim  w e L w ow ie. Nad św ieżą 
m ogiłą śp. G ayczaka pochyliły7 się zadum ane czoła tych, k tó rzy  G o znali 
i p racow ali z Nim razem .

Niechaj odpoczyw a w  pokoju.
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C z ę ś ć  d r u g a .

Dr. K. ZAGAJEWSKI (Lwów).

W ybór zawodu a szkoła zaw od oy /a*).

T ysiące  m łodzieży opuszcza corocznie szkołę, ukończyw szy  jej 
osta tn i rocznik, i ty siące  rodziców  niepokoi myśl, gdzie ich syn  lub córka 
znajdzie stosow ną dla siebie p racę  i zarobek. C iężkie są czasy , bezrobocie, 
ta  klęska pow ojennego św iata , dokucza i naszem u krajow i w  sposób dotąd 
n iebyw ały . Szczęściem  w  nieszczęściu jest, że roczniki 1915— 1917, o k tó re  
tu  g łów nie chodzi, są znacznie mniej liczne niż poprzednie, że  i trz y  na
stępne do r. 1920, są jeszcze stosunkow o słabe. Zato jednak obecnie, w  sto
sunku do czasów  przedw ojennych , p raca  kobiet zajm uje bez porów nania  
szersze  m iejsce, p rócz  tego ludzie starzy , renciści i em eryci, p racu ją  o s ta t
kiem  sił, by  u trzym ać pew ien skrom ny standard  życ io w y  — w szystko  
to  czyni t. zw . ry n ek  p racy  jeszcze ciaśniejszym . R odzice w chodzącej w  życie 
zarobkow e m łodzieży m ają w ięc trudne zadanie, bo n aw et w tedy , 
gdy dziecko m a w yb itn e  uzdolnienia lub upodobania, d cśw iadczeńszy  opie
kun m usi dbać o to, ż eb y  jego w ychow anek  nie w stąp ił na drogę, k tó rab y  
się rych ło  okazała  m anow cem . W szak  nie w szy scy , n aw e t bardzo  zdolni, 
m ogą sobie obrać  k a rje rę  film ow ą, sceniczną lub lekarską, nauczycielską 
i t. p., bo w  każdem  spo łeczeństw ie ty lko  pew ien  odsetek  m oże się tym  
czynnościom  pośw ięcać. Z resz tą  w iększość m łodzieży nie okazuje w y raźn ie j
szych  skłonności do jakiegoś określonego zaw odu, jest uzdolnień średnich  
lub n aw et skrom nych, do p racy  nieskora, —  w obec tak ich  zadanie w ych o 
w a w c y  jest szczególnie trudne, a niemniej odpow iedzialne.

.Takie w ięc okoliczności pow inny decydow ać o w y b o rz e ?  Jest ich 
niem ało i czasem  kom plikują się jeszcze w  osobliw y sposób. P ie rw szy m  
w skaźnikiem  w inny  być  zaw sze  zam iłow ania i zdolności chłopca czy  dziew 
czyny, dalej trzeb a  uw zględnić stosunki m ajątkow e, m ożliw ość uzyskania 
p racy  w  danej dziedzinie, szanse rozw ojow e na p rzyszłość . W£a£ny jest 
m om ent, w  k tó rym  się w y b ó r odbyw a, w ażn y  sposób w yk sz ta łcen ia  lub 
dokształcan ia  w  obranym  zaw odzie. Nie pow inny odg ry w ać  roli w zg lędy  
próżności stanow ej, m ałe am bicyjki, w ygoda  rodziców  lub ucznia, bliskość 
danej szkoły , chwilowra p ro tekcy jka  lub podobne, n ieisto tne okoliczności. 
T em bardziej nie m ożna tak  w ażnej sp raw y  pozostaw ić p rzypadkow i lub 
bezw ładności w y p ad k ó w  — chodzi p rzecież o całe, m oże długie życie 
ludzkie, o to, c zy  ono będzie napełnione szczęściem  czy  goryczą , zadow o
leniem czy  bezsilnem , bo spóźnionem  szam otaniem  się ze źle ukutym  losem.

S po łeczeństw o  nasze jest jeszcze obecnie w  olbrzym iej w iększości 
rolnicze, w ięc jego część m ieszczańska w  znacznej m ierze jest bez tradycji, 
bez  kastow ości. T o  u trudnia w y b ó r zaw odu, bo człow iek, m ający  w szy stk ie  
m ożliw ości p rzed  sobą, n ieła tw o się zdecyduje na jedną. Tern się tłum aczy  
p rzeog rom ny  rozrost szkolnictw a ogólno-kształcącego, gim nazjalnego. 
G im nazjum  nie k sz ta łc i zasadniczo do żadnego zaw odu, zostaw ia do 18 roku 
życia  dziecku decyzję  o zaw odzie n ierozstrzygn ię tą, co  jest i w ygodne 
i obiecujące. P o lak  nie lubi, żeby  ,,za nim klam ka zapad ła11. Ale drogo opłaca

1) Odczyt wygłoszony w rozgłośni lwowskiej Polskiego Radja dnia 24 czerwca
1931 roku.
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tę sw obodę i w ygodę, bo w ynik  m oralny  i m aterja lny  p rzew ażn ie  nie stoi 
w  stosunku do w łożonego w ysiłku  i kapitału . R odzice polscy powinni 
się choć trochę nauczyć kalkulow ać! N iezaw sze ofiarność na rzecz dziecka, 
n iezaw sze odejm ow anie sobie ostatniego kąska  chleba od ust, ażeby  tylko 
dziecko miało rzekom o zło tą  przyszłość, jest dobre i m ądre, a naw et 
szlachetne. Niema, zdaje się, na św iecie ofiarniejszych rodziców  niż 
w  Polsce! Ale też gdzie indziej nie tak  częste  są w ypadk i zupełnie chy
bionego w ychow ania i p łynącego stąd  zgorzknienia i zw ątpienia.

Niechaj z resz tą  w szy scy  ci, k tó rzy  chętnie i dobrze się uczą, kończą 
sw oje studja gim nazjalne! B ędzie i tych  za wiele, ale jest ich mimo w szysiko  
tylko d robny odsetek  ogółu m łodzieży. 90% tych, k tó rzy  kończą szkołę 
pow szechną, idzie odrazu w  życie. Je s t to rzeczą  naturalną w  biednem  
społeczeństw ie, jakiem  jesteśm y. Ale jeśli nie chcem y tonąć jeszcze bardziej 
w biedzie, m usim y te rzesze kształcić, m usim y jak najw iększą liczbę robo tn i
ków  niekw alifikow anych przerobić na kw alifikow anych. To jest zadaniem  
szkoły  zaw odow ej.

W  obszerniejszem  znaczeniu każda szkoła p row adzi do zaw odu. 
C zyn i to i gim nazjum  poprzez politechnikę, un iw ersy te t i inne szko ły  ak a 
demickie, k tó re  w szak  ty lko w yją tkow o ksz ta łcą  badaczy  naukow ych bez 
określonego zaw odu. W  niniejszym  referacie pom ijam  jednak  tę  najdłuższą 
i najdroższą, a w  dodatku często zaw odną drogę do zaw odu; jest ona tym , 
k tó rzy  do niej m ają praw o, dobrze znana, a szczegó ły  nieznane są corocznie 
p rzez organizacje zaw odow e tłum aczone obszernie św ieżym  abiturjentom , 
k tó rym  się nie szczędzi rad i p rzestróg!

N atom iast szeroki ogół spo łeczeństw a nie m a przew ażnie  pojęcia
0 istocie i celach w łaściw ego, t. j. średniego i niższego szkolnictw a zaw o 
dow ego. Nie m ają go często nauczyciele innych ty pów  szkół, nie m ożna 
się w ięc dziw ić nieśw iadom ości ludzi, zdała od szkoły  stojących.

Zasadniczo szkoła zaw odow a kształc i p rak tyczn ie  do p ra c y  w  rze 
miośle, przem yśle, ro lnictw ie i handlu. Istnieją szko ły  m ęskie, żeńskie i k o e
dukacyjne. W  stosunku do sam ej p racy  zaw odow ej szko ła  zajm uje dw ojakie 
stanow isko: albo ją  w y p rzed za , zajm ując cały dzień ucznia nauką i p racą  
w ars ta to w ą , albo jej to w arzy szy , w y zysku jąc  w olny od p racy  czas ucznia 
na dokształcanie. P ie rw szy  rodzaj nazy w a  się szko łą  całodzienną, drugi 
dokształcającą. P raw ie  w szystk ie  rodzaje i ty p y  opierają sie na siedm io
k lasow ej szkole pow szechnej, są w ięc ściśle z jej losem, z jej rozkw item  lub 
upośledzeniem , zw iązane. P on iew aż cała  p raca  jest sk ierow ana ku osiąganiu 
jak  najw iększych w yników  w e w łaśc iw ym  zaw odzie, w ykszta łcen ie  ogólne 
w  szkołach zaw odow ych  o d gryw a rolę mniej w ażną, albo też  pew ne p rzed 
m ioty jak m atem atyka, chemja, geografja itp., k tó re  w  gim nazjum  k szta łcą  
ogólnie, są tu taj zastosow ane ściśle do potrzeb  zaw odu, a w ięc często 
ilościow o i jakościow o in tensyw niejsze niż w  kształcen iu  ogólnem.

Jakie  dzieci m ają pójść do zaw odu? W  pierw szym  rzędzie te, k tó re  
m ają do tego ochotę, następnie te, k tó re  m ają fizyczne i um ysłow e uzdatn ie
nie. O ile chodzi o zaw ody  przem ysłow e, to dziś już istnieje specjalna w ie
dza, zw ana psychotecliniką, k tóra  tę  zdatność bada i klasyfikuje. W e L w o
wie istnieje insty tu t psychotechniczny p rzy  ul. B ourlarda  5, tam  też szkoły
1 osoby p ry w atn e  się zw raca ją  o poradę. C złow iek m oże być  zupełnie 
zdrów , a jednak posiadać pew ne odrębności w zroku, słuchu, czucia do ty 
kow ego, szybkości ruchów , spostrzegaw czości, reagow ania  na podniety
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i t. d., k tó re  go czynią niezdolnym  do w ykonyw an ia  pew nych zaw odów . 
Istnieje też  książeczka, k tó ra  w  zrozum iały  sposób te  brak i i w yn ikające 
z  nich w skazów ki podaje (W ydaw n. Muzeum P rzem . i Roln. w  W arszaw ie , 
Nr. 2. Z estaw ienie b rak ó w  fizycznych i stanów  patologicznych w  zakresie  
zaw odoznaw stw a). Są to  p rzew ażn ie  t. zw . w skaźniki negatyw ne, na- 
p rzyk ład  podają zaw ody, k tó re  należy  odradzać  osobom  posiadającym  w y 
bitną próchnicę zębów . Jednak  w skazan ia  te, choć ścisłe, choć psycho- 
technika robi n ap rzyk ład  w  N iem czech w ielkie postępy  i oparte  o nią po
radnie zaw odow e są tam  znakom icie zorganizow ane, są jednak ty lko 
cząstkow em  zestaw ieniem  zagadnienia, nie dają zupełnie n iezdecydow a
nemu w yraźnej, w skazów ki na drogę.

C zy  niem a w ięc w skazań  pozy tyw nych , jakie osobniki nadają się do 
szkół zaw o d o w y ch ?  M ożna ty lko ogólnikow o postaw ić zasadę, że dc t. zw . 
zaw odów  p rak ty czn y ch  pow inni być  k ierow ani chłopcy lub dziew częta, 
k tó rzy  nie m ają zam iłow ania do nauki teore tycznej, książkow ej, do filologji, 
gram atyki, historji i t. p., natom iast lubią robo ty  ręczne, rysunki, w szelkie 
zagadnienia i p race p rak tyczne  jak napraw ianie zam ków , dzw cnków  elek
try czn y ch  i t. d. W  szkole zaw odow ej obserw uje się często, że taki chłopak, 
p rzychodząc z dw óją z gimnazjum, staje się w  krótkim  czasie w zorow ym / 
pilnym  uczniem , poprostu  dostał się dopiero tam  do sw ojego rodzim ego 
żyw iołu. Jednak  trzeb a  odrazu zaznaczyć, że n iektóre zw łaszcza  w yższe  
szko ły  zaw odow e rów nież w ym agają  znaczniejszych w y siłk ó w  um ysło
w ych  (m atem atyka, języki obce), w ięc i w  szkolnictw ie zaw odow em  
istnieje pew nego rodzaju hierarchja, k tó rą  trzeba  respektow ać.

Z apytają  mnie jeszcze trw ożliw si rodzice: C zy  syn  lub có rka  po 
ukończeniu szko ły  zaw odow ej o trzym a p racę  zaro b k o w ą?  Na to, n ieste ty , 
m uszę odpow iedzieć: Żadna szkoła nie daje gw arancji na uzyskanie stano
w iska zarobkow ego. P o  ukończeniu un iw ersy te tu  lub politechniki m ożna 
rów nież być  bezrobotnym . T acy  „dyplom ow ani11 bezrobotni już dzisiaj są, 
a za la t kilka będą w cale  liczni, jeśli serjow a produkcja inteligentów  pójdzie 
w  do tychczasow em  tem pie. Z dw ojga zaś złego w olę bezrobotnego fachow ca 
od rów nie niezadow olonego półinteligenta. Z resz tą  w  polskiem  rolnictw ie, 
przem yśle, kom unikacji, handlu, spółdzielczości, organizacji p racy , jest 
jeszcze tak  ogrom nie w iele do zrobienia, że  sił w ykw alifikow anych  trzeb a  
nam  jeszcze w ielu. O czyw iście jest to zaw isłe  od sytuacji gospodarczej; 
czasem  też  pech chce, że w łaśn ie  tam  i w tedy , gdy ktoś szuka określonego 
zajęcia, niem a go i trzeb a  albo czekać albo przenosić się w  inne m iejsce. 
Ale w  P olsce są  częste  w ypadki, mimo znacznego bezrobocia, ze  niem a 
kan d y d ata  (rzadziej kandydatk i) do jakiejś specjalnej, kw alifikow anej p racy  
za  dobrem  w ynagrodzeniem . W szak  dotąd jeszcze autom obile, trak to ry , ro z
m aite m aszyny, liczniki, w agi i precyzyjne, drogie p rzy rząd y  napraw iają, 
a  często  psują pospolici kow ale  i ślusarze, um iejący niewiele w ięcej od 
sw ych  poprzedników , z p rzed  lat pięćdziesięciu! Niewdelkie choćby p o p ra
w ienie się konjunktury , jakiś skrom ny p rzy p ły w  kap ita łów  do P olsk i może 
o tw o rzy ć  ty le  m ożliw ości zarobkow ych dla inteligentnych, w yszkolonych  
p racow ników  - zaw odow ców , że trud  i koszt ich ksz ta łcen ia  się całkow icie 
opłacą. G dyby zaś tak  nie m iało być, dzielny fachow iec m oże na całym  
św iecie znaleźć n iezgorszy  k aw ałek  chleba, pracow nik um ysłow y zaś z w y 
czajnie ty lko w  kraju  m oże w y k o n y w ać  sw oją pracę.
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P rzechodząc  do poszczególnych rodzajów  szkół zaw odow ych, zacznę 
od najliczniejszych, dokształcających . O bow iązani uczęszczać do nich są 
w szy scy  te rm in a to rzy  i prak tykanci, jak niemniej p rak tykantk i. T rzeb a  w ięc 
najpierw  być p rzy ję tym  u m istrza (m istrzyni) i zg łoszonym  w  cechu. T erm i
nato r pracuje ca ły  dzień, n ieraz ciężko, czarnem i rękom a, w śró d  stuku 
i zaduchu, w ieczorem  chodzi do „przem ysłów ki“, w  której czasem  ze zm ę
czenia zasypia. T w ard a  to  szkoła życia, czasem  złam ie, czasem  niedouczy, 
ale też  i w ielu dzielnych, n aw et w ybitnych  ludzi w y d a ła  i w ydaje. D latego 
nie należy jej dziecku przedstaw iać  jako kary , jako poniżenia, natom iast 
w szystk ie  czynniki są obow iązane opiekow ać się tym  m łodocianym  p ra 
cownikiem, czuw ać nad jego zdrow iem  fizycznem  i moralriem. W ir.ni to  
czynić w  p ierw szym  rzędzie rodzice i m istrz. Rodzice czuw ają  nad tem , 
żeb y  chłopec (dziew czyna) nie by ł popychadłem  w  w arstac ie  i domu m istrza, 
p rzedew szystk iem  zaś, żeby  uczęszczał do szkoły dokształcającej tam , gdzie 
ona istnieje, a gdzie jej niema, pow inni się dom agać jej u tw orzenia. M istrz 
w inien na term inato ra  patrzeć  jako na tego, k tóry  go k iedyś zastąpi, nie 
szczędzić mu nauki prak tycznej, d aw ać mu czas i sw obodę potrzebną na 
uczęszczanie do szkoły. Z daw ałoby  się, że to się sam o p rzez  się rozumie, 
ale n ieste ty  zby t często tak  nie byw a. S ły szy  się często : „Mnie by ło  ciężko, 
mnie nie żałow ano ani -pracy, ani w yzw isk , ani pocięgla. D laczego dziś 
chłopcu m a być lepiej"? T rzeba  na to  odpow iedzieć, że czasy  się zm ieniły 
pod każdym  w zględem , że p rz y sz ły  m echanik lo tn iczy m usi być  inaczej 
chow any niż ślusarz do w szystk iego . Z resz tą  dziesiejsze u staw y  w ym agają  
nauki, bez niej chłopiec nie zda egzam inu czeladniczego. Sam e izby i organi
zacje rękodzielnicze stara ją  się o lepszy  stan  W3'Szkolenia narybku, od 
k tórego  p rzecież za leży  p rzy sz ły  stan  gospodarczy  kraju.

B y łoby  rzeczą darem ną nam aw iać do nauki rękodzieła. T ą  w ielką 
doradczynią  b y w a konieczność życiow a. Ale w ysiłk iem  całego społeczeństw a 
w inno się dążyć do tego, żeby  te  krocie ty sięcy  term inato rów , z k tó rych  
około 120.000 jest w  szkołach dokształcających , osiągały  m axim um  sp raw 
ności i w iedzy  fachow ej, tężyzny  m oralnej i św iadom ości obyw atelskiej!

Inaczej kształc i się m łody rękodzielnik w  całodziennych szkołach rze- 
m ieśln iczo-przem ysłow ych. Tu nauka p rak tyczna, w a rs ta to w a  i teo re tyczna  
idą w  parze, udzielają jej specjaliści o w ysokich  kw alifikacjach. M ożna s ły 
szeć głosy, że w a rs ta t p ry w a tn y  lepiej p rzysposab ia  do życia  zarobkow ego 
z jego skokam i i — pow iedzm y grzecznie — niepraw idłow ościam i. Zato 
szkoła  rzem iosł uczy  system atyczniej i w szechstronniej, szczególnie jeśli 
posiada dużo now oczesnych m aszyn. W  w yją tkow o pom yślnych w arunkach  
nauka u św iatłego  m istrza daje w ięcej, ale na ogół szko ła  rzem iosł dopro
w ad za  w yżej, zaznajam iając z now oczesnem i m etodam i p racy . W  każdym  
razie  liczy  się bardziej z psychologią m łodzieńca, uw zględnia jego indyw i
dualne w łaściw ości, k ształci i w ychow uje, bo to czyni każda szkoła, naw et 
p rak tyczna, naw et niskiego stopnia. D latego chłopiec, o ile ma w ybór, woli 
szkołę całodzienną.

N iestety  szkół rzem ieślniczych nie m am y w iele. W  O kr. Szk. Lw. 
posiadam y: 7 szkół p rzem ysłu  drzew nego — w  B rzeżanach, Jaw orow ie, 
Kołomyi, L w ow ie (dwie), S tan isław ow ie i S try ju , 4 ślusarskie — w e  L w o 
w ie (dwie), S try ju  i Tarnopolu, dw ie kołodziejsko-kow alskie — w  G rzym a
łow ie i Kam ionce Strum ., jedną koszykarską  w e Lw ow ie, jedną szew ską 
w  Kołomyi, k raw iecką  w  R aw ie Ruskiej, trz y  tkackie w  Krośnie, R akszaw ie
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i S try ju , dw ie szkoły  m ajstrów  budow lanych w  Jarosław iu  i Lw ow ie, szkołę 
m echaników  lo tniczych w  Skniłow ie pod L w ow em , szkołę w iertn iczą w  B o
rysław iu . Do w iększości tych  szkół przyjm uje się po ukończeniu 4 k lasy  
szkoły  pow szechnej. Szkoły  techniczne, do k tó rych  trzeb a  mieć za sobą 
3 k lasy  gimn. lub 7 klas szk. pow sz., znajdują się w  D rohobyczu (elektro- 
m echan.), Jarosław iu  (budow nictw a) i L w ow ie (w ydział drogo w o-w odny, 
elektro-rnechan., sztuk zdobniczych). P rz y  w ielu z tych  szkół istnieją 
in ternaty , inne są w  kontakcie z m iejscow ą bursą, k tó ra  uczniów  przyjm uje.

D la dziew cząt istnieją szkoły  zaw odow e żeńskie w  B orysław iu, 
C zortkow ie, D rohobyczu, Kołomyi, Lw ow ie (sześć), P rzem yślu  (dw ie), R a 
wie, R zeszow ie, Sam borze, S tan isław ow ie (dw ie), S try ju  i Żółkw i. W sz y s t
kie m ają oddziały  kraw ieckie, niektóre prócz tego bieliźniarski, m odniarski, 
hafciarski, koronkarski, kilim karski lub galan tery jny . P o d staw ą  jest w szędzie 
pełna 7-klasow a szkoła  pow szechna. Szko ły  te pow inny ksz ta łc ić  dzielne, 
inteligentne, obdarzone sm akiem  este tycznym  pracow nice igły7. Jest rzeczą 
w iadom ą, że m iljony idą rocznie zagran icę za te ty siące  składników  g a rd e 
roby  dam skiej i męskiej, k tó re  snadnie m ogłyby  być  w y tw arzan e  w  kraju. 
N iestety  te szkoły  nie k sz ta łcą  dotąd w  kierunku kom ercjalnym  i spółdziel
czym , k tó ry  jedynie ich absolw entkom  m ógłby zapew nić pow odzenie w  ż y 
ciu zawodowemu Jak  dotąd pracują  w  kole roćzinnern i znajom ych, m arze
niem  w szystk ich  zaś jest ukończyć sem inarjum  nauczycielek  rzem iosł i zo 
stać nauczycielkam i. N iestety  ty lko  niewielu to  się udaje, a to w strzym uje 
inne od w stąp ien ia  do szko ły  zaw odow ej. W  norm alnych w arunkach , przy7 
m inim alnym  kapitale, dziew czyna m oże sobie i swojej rodzinie u łatw ić zna
komicie zarobkow anie tą  pracą, k tó ra  nigdy nie p rzestan ie  być popłatną, 
byle b y ła  zorganizow ana i w y razem  ostatniej m ody.

N ajbardziej zbliżone do szkół ogólno-kształcących  są szko ły  han
dlowe, stąd  pochodzi m oże ich znaczna frekw encja. W  okręgu lw ow skim  
istnieją w  Brodach, C zortkow ie, D rohobyczu, G ródku Jag., Jarosław iu , 
Kołomyi, L w ow ie (ośm), P rzem yślu  (dwie), R ozw adow ie, R zeszow ie, S am 
borze (dwie), Sanoku, S tan isław ow ie (dw ie), Stryju, Tarnopolu i Z łoczow ie. 
W szystk ie  opierają się na 7-klas. szkole pow szechnej, ty lko dw a licea han
dlow e na 6 klasach gim nazjum . W iększość jest trzyk lasow a, dw ie szkoły  
(Ja ro sław , L w ów ) są czteroklasow e, oprócz tego są 4 jednoroczne szkoły  
przysposobienia kupieckiego. S zko ły  trz y -  i cz tero -k lasow e dają p raw o 
do skróconej służby  w ojskow ej i do stanow isk  II. kategorji w  służbie pań
stw ow ej, w ięc co raz częściej w  rezultacie k sz ta łcą  urzędników  p ry w atn y ch  
i państw ow ych . Nie jest to jednak ich w łaśc iw em  zadaniem  i na szczęście 
wielu bardzo  ich abso lw en tów  pracuje w  przedsięb io rstw ach  gospodarczych  
w  sensie najobszerniejszym , n ierzadko na w ybitnych  stanow iskach.

Nie w spom inam  szczegółow o o szkołach rolniczych, poniew aż te  szkoły 
podlegają Min. R olnictw a i m ało mi są znane. Je st jednak rzeczą oczyw istą, 
że w  kraju ro lniczym  o niskiej kulturze rolnej szkoły  rolnicze pow inny być 
liczne i licznie uczęszczane.

W skazałem  rodzicom  szereg  m ożliwości, nie w y b aw iw szy  ich w łaśc i
w ie z kłopotu, w  k tó rym  się w ielu z nich znajduje. Nie w ybaw i ich także 
insty tu t psychotechniczny, ani najm ądrzejszy  doradca w ych o w aw czy  czy 
zaw odow y. Ale jeśli się jeszcze raz  sw em u dziecku p rzy p a trzą  i p rzy s’u- 
chają, jeśli sobie w spom ną rozm aite objaw y jego dotychczasow ego życia  
fizycznego i um ysłow ego, to  m oże dojdą do jakiejś konkluzji, zadow alającej
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tym czasow o. O reszcie rozstrzygn ie  ty siąc  czynników , k tó re  razem  w ziąw szy  
nazyw am y losem lub szczęściem , a w  k tó re  trochę trzeb a  w ierzyć. Bo bez 
W iary i bez nadziei życie ludzkie nie da się pom yśleć ani w y trzym ać .

Sprawozdanie z „W ystawy Rolniczej i Regionalnej w Tarnopolu".

W  dniach od 23 czerwca do 5 lipca 1931 r. trw ała W ystaw a Rolnicza i Regio
nalna w Tarnopolu. Eksponaty rozmieszczono na trzech terenach.

Teren pierwszy obejmował eksponaty umieszczone w wielu pawilonach w parku 
miejskim i na boisku sportowem; wszystkie ze smakiem urządzone, ilustrujące nasz 
regionalny przemysł, rolnictwo, handel, rękodzieło, ogrodnictwo, leśnictwo, w y
twórczość instytucyj państwowych, hodowlę zarodowego bydła, koni, nierogacizny,

Działowi temu, który tw orzył oś w ystawy, należy się uznanie głównie za 
oddział dydaktyczny, niemal w każdem stoisku, który przedstaw iał metodę pracy 
w każdej dziedzinie produkcji rolniczej, przemysłowej, handlowej i innych.

Na wyróżnienie zasługiwały eksponaty szkoły rolniczej żeńskiej w Witkowie, 
O leskuT Zagrobeli — z wzorowemi szwalniami i pokazami pracy.

Kioski pozaszkolnej ośw iaty rolniczej zaopatryw ały zainteresowanych 
w książki ze wszystkich działów rolnictwa.

Dalej wyróżniały się tu stoiska „Państwowej Fabryki Związków Azotowych 
w Chorzowie", oraz firmy „Azot" z Jaworzna.

W  ogrodzie imponował pięknemi eksponatami pawilon „Rękodzieło".
W  pawilonie „Rolnictwo" zobaczyć było można ciCKawe w ykresy produkcji 

rolniczej, hodowlanej, leśnej i t. d.
W osobnych pawilonach zobaczyć można było eksponaty z działu produkcji 

nasiennej, specjalnych zbóż i traw , meljoracyj i stacyj rolniczo-botanicznych (ze 
Lwowa) z okazami szkodników, chorób roślinnych oraz sposobami ich zwalczania. 
Na innych terenach zaprojektowano wzorowe ogrody, sady, cieplarnie, inspekta, 
szkółki siewek i drzewek, szkółki morelowe, winnic. W szędzie tabuce dydaktyczne, 
wykresy, statystyka, czasem żywe słowo.

Miłośnicy hodowli bydła, koni, ptactwa, drobiu, gołębi, królików, nierogacizny, 
ryb, jedwabników, mogli zainteresowania swoje uzupełnić i wzbogacić na żywych 
przepięknych okazach.

Z zestawień i porównań przebijała żywo dydaktyka, plastycznie ilustrująca nasz 
stan posiadania, wykazująca braki i niedomagania we wszi^stkich dziedzinach życia 
ekonomicznego.

Teren drugi w budynkach państwowych gimnazjów męskiego i żeńskiego 
obejmował dział ogólny, głównie przemysł ludowy, historię, etnografię, sztukę.

W salach i na ścianach korytarzow ych wiele cennych pamiątek: oryginalne' 
stare, polskie, historyczne dokumenty i akty fundacyjne, dotyczące przeszłości tej 
ziemi, archeologia, numizmatyka, architektura, zbroje, miecze, odznaczenia, foto
grafie starych zamków kresowych, świątyń, stara sztuka kościelna i dawny, prymi
tyw ny przemysł ludowy.

Ale i nowych rzeczy była moc ogromna. Przecudne kilimy o motywach ludo
wych, regionalnych, ceramika, stroje, domowy przemysł — zapełniły sal kilkanaście.

Na uwagę zasługiwała „W ystawa sztuk pięknych" urządzona staraniem syn
dykatu naszych plastyków.

W  osobnych salach mieściły się interesujące eksponaty z chłodnictwa, jaj- 
czarstwa.
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Osobne stoiska ilustrowały pogląd na rozwój robót publicznych, zdrowia, 
higjeny, opieki społecznej i samorządu. Znalazła tu w yraz także akcja przeciw
alkoholowa.

Kolejnictwo, Liga Obrony Powietrznej Państw a, Liga Morska i Kolonjalna 
uzupełniały się wzajemnie, budząc powszechne zainteresowanie. W ielce ciekawemi 
były sale sądownictwa i „Policji Państw ow ej" ze statystyką przestępczości.

W  osobnym budynku mieściła się „kultura i sztuka żydowska" z wielu cen- 
nemi eksponatami, sięgającemi XV wieku. Były tu stare księgi pergaminowe, w bo
gatych oprawach, bardzo drogie stroje rytualne, świeczniki, dokumenta histeryczne.

Dział szkolnictwa mieścił się w . osobnym budynku szkoły powszechnej św. 
Jadwigi i Konarskiego.

Dział ten zasługuje na szersze omówienie, ze względu na staranność i przej
rzystość w urządzeniu w ystaw y oraz na bogactwo eksponatów.

Dał on imponujący obraz pracy nauczycielstwa i instytucyj jemu pokrewnych.
Przegląd eksponatów nie nużył zwiedzających ze względu na umiejętne ich 

zestawienie.
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lwowskiego wzbogaciło eksponaty w ystaw y 

szkolnej kilkudziesięciu tomami książek szkolnych i najnowszych podręczników me
todycznych.

W szystkie szkoły zarówno średnie, jak i seminaria nauczycielskie oraz szkoły 
powszechne i zawodowe, przysłały na w ystaw ę swoje eksponaty. Również instytucje 
oświaty pozaszkolnej, koła rodzicielskie, „Przysposobienie W ojskowe" oraz inspekto
ra ty  szkolne, przyczyniły się swojemi pracami do podniesienia w artości w ystawy 
szkolnej.

Jak bogaty jakościowo i ilościowo był dział eksponatów szkolnictwa po
wszechnego; średniego i seminariów nauczycielskich, świadczy o tem konferencja 
jury sędziowskiej tego działu, na której uchwalono przesłać „Głównemu Komitetowi 
W ystaw y" wniosek wydania szkolnictwu i instytucjom kilkadziesiąt listów pochwal
nych oraz listów z podziękowaniem za najlepsze prace wystawowe.

Niepodobna oczywiście omawiać i wymieniać wszystkiego, co na wystawie 
było godne widzenia, ograniczymy się tylko do rzeczy najciekawszych lub najlep
szych, i tak, idąc od początku salami, zauważyć było można:

Salę: „Przedszkola" w Tarnopolu, ze zbiorem zasadniczych eksponatów, ilu
strujących program pracy w  zakładzie. Na górze w osobnej sali mieściły się prace 
zbiorowe „Komitetu Rodzicielskiego" przy szkole św. Jadwigi w Tarnopolu, w y
różniające się bogactwem i pomysłowością. Na uwagę zasługiwała sala z eksponatami 
szkół: zawodowej i handlowej T. S. L. w Tarnopolu. Szkoła handlowa T. S. L. w T ar
nopolu przedstawiła bardzo starannie prowadzoną księgowość metody Rufa.

Stoisko oświaty pozaszkolnej Koła T. S L„ z wzorowo urządzoną 
świetlicą, oraz stoisko 54 P. P. w Tarnopolu z eksponatami p. w, zasługiwały na 
gólną uwagę.

Szkolnictwo średnie zajmowało cztery sale. Staraniem I. i II. gimnazjum 
w  Tarnopolu wypełniono jedną salę na parterze eksponatami z dziedziny humanistyki 
głównie filologji klasycznej.

Następnie na wyróżnienie zasługiwała sala rysunków i rebót ręcznych, urzą
dzona staraniem gimnazjum III. w  Tarnopolu. Wiele bardzo eksponatów z działu 
robót ręcznych, modeli, ramek, kaset, obrazów haftowanych dostarczyli uczniowie 
gimn. II. w  Tarnopolu.

Salę reprezentacyjną wypełniały wykresy, mapy, tablice statystyczne, odno
szące się do wszystkich działów szkolnictwa województwa tarnopolskiego, bardzo
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starannie wykonane przez zespoty uczniów II. i JH. gimnazjum, oraz uczniów 
państw, seminarjum w Tarnopolu, pod w ytraw nem  kierownictwem prof. II. gimn. 
p. Józefa Haliczera.

Ciekawy byt dziai cezelerski z miedzi uczniów tutejszego HI. gimn., oraz 
eksponaty uczniów tutejszej Państwowej Szkoły Ślusarstwa Maszynowego.

Następna sala biologiczna i fizyko-chemiczna mieściła w sobie dydaktyczno 
pokazowe zestawienie przyrządów do ćwiczeń z mechaniki, optyki, opornic własnego 
pomysłu; zestawienie ćwiczeń do destylacji wody, suchej destylacji drzewa, otrzy
mywania sody, chloru, preparaty  formalinowe trwałe. Sala ta urządzona była 
głównie przez tutejsze III. gimnazjum.

Eksponaty seminarjów nauczycielskich były rozmieszczone w osobncm 
skrzydle budynku w trzech salach.

Sala pierwsza, to dział przyrody i geografji. Umieszczono tu kilkanaście map 
plastycznych w precyzyjnem  i artystycznem  wykonaniu przez uczniów Państw o
wego Seminarjum Naucz, w Tarnopolu, pod kierunkiem prof. Garbiaka Mapy te 
według znawców posiadają wielką w artość naukową i metodyczną. Na uwagę za
sługiwał plan plastyczny „Śródmieścia Tarnopola11 o wartości muzealnej, wykonany 
również przez uczniów tutejszego seminarjum. W  planie zachowano delikatne po
czucie form architektonicznych wszystkich budowli, gmachów, kościołów oraz ży
wych kolorów. Biologię, żyw ą i m artw ą przyrodę, ilustrowały akwarja, żywe kwiaty, 
minerały, okazy wypchane, precyzyjnie wykonane modele, obrazy, zielniki.

Salę drugą przeznaczono na pedagogikę.
Mnóstwo tu było pomocy naukowych, prac z działu psychologii eksperymen

talnej, testów  do badań inteligencji, wykresów, rysunków i t. d.
C iekaw ą. kolekcję przyrządów  antropom etrycznych dostarczyło Państw ow e 

Semin. Naucz, w Tarnopolu. W zorowe urządzenie I. kl. szkoły ćwiczeń przysłało 
P ryw atne Semin. Żeńskie T. S. L. w Tarnopolu. Na wyróżnienie zasługiwały pomoce 
naukowe do rachunków oraz czytania i pisania ze szkoły ćw. Seminarjum Oby
watelskiego w Tarnopolu. Protokóły praktyki pedagogicznej nadesłały seminarja 
z Brzeżan i Czortkowa.

Ciekawe w ykresy właściwości i funkcyj psychicznych młodzieży pochodziły 
z seminarjum zaleszczyckiego. Najnowsze dzieła pedagogiczne i podręczniki meto
dyczne oraz charakterystyczne ilustracje czytanek dopełniały resztę.

Roboty ręczne i rysunki wypełniły salę trzecią.
Na uznanie zasługują prace ręczne uczniów Państwowego Semin. Naucz. Męs. 

w Tarnopolu jako to: walizki, futerały, anteny, detektory, roboty kartoniarskie, 
w yroby z drzewa, szkła, metalu. Komplety metodycznie prowadzonych rysunków, 
a w nich doskonale ujęte ćwiczenia ruchowe; roboty ręczne kobiece, precyzyjnie 
wykonane kwiaty ze skóry, aplikacje ze sukna, rysunki, firanki, poduszki, bielizna, 
pomoce naukowe wykonane przez uczenice Pryw atnego Semin. Naucz. Żeń. Kom. 
Obyw. w Tarnopolu wreszcie pewna ilość artystycznych prac z rafji nadesłanych 
przez pryw. sem. n. żeńskie w  Czortkowie. Szkoły powszechne wypełniły ekspo
natami trzy  następne sale oraz korytarze.

Sala pierwsza mieściła roboty dzieci z działu aplikacyj, wyszywanek.
Sala druga to bielizna, koronki, hafty, stroje.
Sala trzecia wypełniona była wszelkiego rodzaju pomocami naukowemi.
W e wszystkich salach dała się zauważyć nadzwyczajna w ytrw ałość i zrozu

mienie hasła: „wyścigu pracy". Znajomość programów zastosowana wszędzie, dąż
ność do własnej wytwórczości, uwzględnienie przemysłu domowego.
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Ogromna ilość pomocy naukowych, własnym stworzona pomysłem, świadczy 
o zainteresowaniu się nowemi metodami nauczania, o w ytrw ałej pracy i samowy
starczalności.

Uwagę na siebie zwrócił model nowo zbudowanej szkoły powszechnej, dwu- 
klasowej w Kozinie, p. Skalat (wykonany przez naucz, z Ihrowicy' Górnej, p. T ar
nopol, p. Tretiaknw ą); m akaty i kilimy szkoły tkackiej w Glinianach, p. Przemyślany, 
komplety do nauki poglądu „Rozwój pszczół i ich pożytek" wykonane przez 
„Ognisko" Z. P. N. S. P. w Buczaczu. Dalej jakościowo w yróżniały się pomoce 
naukowe wykonane przez uczniów szkoły powsz. męskiej im. Słowackiego w T ar
nopolu, z działu preparatorstw a ptaków szkoły męskiej w Tarnopolu im. św. Kazi
m ierza; roboty kobiece szkół żeńskich w Tarnopolu, a to szkoły Mickiewicza, św. 
Jadwigi Orzeszkowej i Hofmanowej.

Mapy, w ykresy i zestawienia statystyczne, dotyczące szkolnictwa powszech
nego, wykonał inspektorat szkolny w Tarnopolu.

Dział szkolnictwa przedstawiał w eksponatach imponujący obraz pracy nau
czycielstwa we wszystkich dziedzinach, a zestawiony przejrzyście i ze smakiem, 
pozwolił łatwo orientować się i skutecznie obserwować.

Celem w ystaw y było przedstawienie obrazu gospodarczego i kulturalnego 
województwa kresowego, wykazanie istotnego stanu bogactw i w ytwórczości ro l
niczej i przemysłowej, a zarazem zilustrowanie sposobem dydaktycznym jego nie- 
domagań i braków. Cel osiągnięto. W ystaw ę bowiem zwiedzało dziennie kilka 
tysięcy osób, które niewątpliwie niejednej rzeczy się nauczyły i wzbudziły u siebie 
liowe siły duchowe oraz nadzieję i w iarę w lepszą przyszłość.

P  r o i o k ó ł
konferencji Komisji Sędziowskiej dla działu szkolnictwa na W ystaw ie Rolni

czej i Regionalnej w Tarnopolu, odbytej dnia 5 lipca 1931 r. pod przewodnictwem 
p. Dr. Wł. Lenkiewicza, prezesa Komisji Sędziowskiej.

Obecni: P. P rezes Dr. W łodzimierz Lenkiewicz. PP. Fałendysz, prof. gimn. 
Haliczer, prof. gimn. Dr. Pastuszczyn, prof. gimn. Szczepanik, prof. gimn, Szymańska, 
prof. gimn. Kosiak, prof. gimn. Frank, prof. gimn. Kruczkowski, prof. semin. Siwy St. 
prof. semin. Zgodziński, prof. semin. Łapczyńska, naucz. szk. powsz. Maciulska, 
naucz. szk. powsz. Mazaczówna, naucz. szk. powsz. Oleniuk, naucz. szk. powsz. 
Złochowski, naucz. szk. powsz. Bauer, naucz. szk. powsz. Lipa, dyr. państw, szk. 
ślus. masz. w Tarnopolu.

P o rzą d e k  d z ie n n y :  Przedstaw ienie i umotywowanie wniosków do odznaczenia 
najlepszych eksponatów szkolnych, względnie poszczególnych działów. P rzed przy
stąpieniem do porządku obrad oświadczył p. Prezes, że Główny Komitet W ystaw y 
posiada dwa rodzaje odznaczeń: 1. List pochwalny za bardzo cenne prace I ekspo
naty oraz 2. List z podziękowaniem.

Z kolei przedstawiono następujące wnioski;
Zarówno listy pochwalne jak i listy z podziękowaniem należy przyznawać 

zakładom i instytucjom, a nie osobom, które wykonały, czy też dostarczyły ekspo
natów na w ystawę. Wniosek przyjęto i uchwalono.

S z k o ł y  p o w s z e c h n e .

L is ty  pochw alne:

1. Szkole powszechnej im. Słowackiego w Tarnopolu za pomoce naukowe, 
oraz w yroby z drzewa i metali. 2. Szkole powszechnej im. Kazimierza w Tarno
polu za zbiór okazów przyrodniczych.

i



3. Szkole powszechnej żeńskiej im. Mickiewicza w  Tarnopolu za robcty 
kobiece. 4. Szkole powszechnej żeńskiej im. Św. Jadwigi w Tarnopolu za bibliotekę, 
eksponaty biologiczne i roboty. 5. Szkole powszechnej żeńskiej irn. Orzeszkowej 
w Tarnopolu za haftowaną bieliznę, 6. Szkole pwszechnej żeńskiej im, Hof- 
manowej w Tarnopolu za stylowe dekoracje. 7. Szkole powszechnej męskiej im. 
Konarskiego w Tarnopolu za pomysłowe tablice pomocnicze do nauczania historji.
8. Sekcji Opieki nad dzieckiem ,.Związku P racy  Obyw. Kobiet" w Tarnopolu za 
eksponaty z przedszkola. 9. Powiatowem u Tow. Opieki nad Dzieckiem i Matką 
w Tarnopolu za eksponaty z przedszkola w Ihrowicy Dolnej. 10. Komitetowi Kola 
Rodzicielskiego w Tarnopolu przy szkole św. Jadwigi za urządzenie przedszkola 
i prace kobiece. 11. Szkole powszechnej w Kadłubiskach (pow. Brody) za stylowe 
wyszywanki ludowe. 12. Szkole powszechnej żeńskiej w Czortkowie za roboty 
kobiece. 13. Szkole powszechnej w Streptowie (pow. Radziechów) za roboty ko
biece. 14. Szkole powszechnej w Mikulińcach (p. Tarnopol) za robcty  kobiece. 
15. Szkole powsz. żeń. w Trembowli za roboty kobiece pomoce naukowe. 16. Szkole 
powsz. ż. w Buczaczu za roboty kobiece. 17. Szkole powszechnej w Zubrcu (pow. 
Brody) za oryginalne wyszywanki. 18. Szkole powsz. w  Glinianach (pow. P rze
myślany) za eksponaty z działu kilimkarskiego. 19. Szkole powszechnej w Chorost- 
kowie za model szkoły oraz pomoce naukowe. 20. Szkole powszechnej w Uszkowi- 
cach (pow. Przemyślany) za model krakusowego dworu. 21. Szkole powsz. w Ja 
błonowie (pow. Kopyczyńce) za mapę plastyczną województwa tarnopolskiego.
22. Szkole powsz. w Ihrowicy (p. Tarnopol) za modele wzorowej szkoły powszech
nej i za plastyczny plan zagospodarowania ogrodu szk. 23. Szkole powsz. w P rze
myślanach za w yroby z drzewa. 24. Szkole powsz. w Hucisku (pow. Brody) za w y
roby ze słotny. 25. Szkole powsz. w Hadyńkowcach (pow. Kopyczyńce) za prace 
uczniów z dziedziny pomocy naukowych z drzewa. 27. Szkole powsz. w Zastawiu 
(p. Tarnopol) za w arstat tkacki. 28. Szkole powsz. m. w Buczaczu za różnorodne 
roboty ręczne. 29. Szkole pow. w Zaleszczykach za okazy do przyrody. 30. Szkole 
powsz. w Korszylówce (p. Skalat) za rzeźby i prace strugane. 31. Szkole powsz. 
m. w Trembowli za roboty ręcz. i pomoce naukowe. 32. Szkole powsz. m. w Zbo- 
rowie za roboty ręczne i rysunki. 33. Szkole powsz. m. i ż. w Radziechcwie za ro
boty i rysunki. 34. Szkole powsz. 7 kl. m. w Złoczowie za pracę uczniów. Szkole 
powszechnej (pow. Trembowla) za mapę sieci szkolnej.

L is ty  z  po d zięk o w a n iem :

35. Szkole powsz. m. w Kopyczyńcacb za roboty. 36, Szkole powsz. w Rudzie 
(p. Kamionka Strum.) za pracę naucz, i uczniów. 37. Szkole powsz. ż w Kopy- 
czyńcach za modele ludności województwa tarnopolskiego w strojach i pomoce 
naukowe do nauki o Polsce współczesnej. 38. Szkole powsz. w Repniowie (p. Ka- 
mioka Str.) za eksponaty. 39. Szkole powsz. ż. w  Busku za fragment targu 
w miasteczku (model). 40. Szkole powsz. m. w Czortkowie za plastyczna mapę 
Polski. 41. Szkole powsz. w Kamionce Str. za pomoc naukową do historji. 42. Szkole 
powsz. w Skalacie za pomoce naukowe. 43. Szkole powsz. w Krzywem (p. Radzie
chów) za eksponaty. 44. Szkole powsz. w Bełżcu (p. Złoczów) za eksponaty. 45.
Szkole powsz. w Olchowcu za model szkoły. 46. Szkole powsz. w Hlufcoczku W. 
(p. Tarnopol) za eksponaty. 47. Szkole powsz. w Podwołoczyskach (p. Skalat) za 
eksponaty. 48. Szkole powsz. ż. w  Podhajcach za eksponaty. 49. Szkole powsz. 
w Koziowie (p. Kamionka Strum.) za eksponaty. 5u. Szkole powsz. w Zadnie- 
szówce (p. Skalat) za eksponaty. 51. Szkole powsz. w Żelechowie za wyszywanki.
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52. Szkole powsz. w  Seredcu za wyszywanki. 53. Szkole powsz. w  Białckrynicy za 
wyszywanki. 54. Szkole powsz. w  Kabarowcach (p. Zborów) za eksponaty. 55. 
Szkole powsz. w Kozłowie (p. Tarnopol) za eksponaty. 56. Szkole powsz. w  Siółkach 
(p. Podhajce) za eksponaty. 57. Szkole powsz. w  Peremilowie (p. Kopyczyńce) za 
eksponaty. 58. Szkole powsz. w Czarnokońcach (p.. Kopyczyńce) za eksponaty. 
59. Szkole powsz. w  Połow.cach (p. Czortków) za eksponaty. 60. Szkole powsz. 
w  Supranówce (p. Skafat) za eksponaty. 61. Szkole powsz. w  Kołubicach (p. Ska- 
lat) za eksponaty. 62. Szkole powsz. w  lagielnicy Starej za eksponaty. 63. Szkole 
powsz. w Gajach W. (p. Tarnopol) za eksponaty. 64. Szkole powsz. m. w  Brze- 
żanach za eksponaty. 65. Szkole powsz. w  Jasionowie (p. Złoczów) za eksponaty. 
66. Szkole powsz. w  Rosochowaćcu (p. Skałat) za eksponaty. 67. Szkole powsz. 
w  Sidorowie (p. Kopyczyńce) za eksponaty. 68. Szkole powsz. w Jeziernej (p. Zbo
rów) za eksponaty. 69. Szkole powsz. w  Białym Kamieniu (p. Złoczów) za ekspo
naty. 70. Szkole powsz. w  Busku (p. Złoczów) za eksponaty. 71. Szkole powsz. 
w Zagrobeli (p. T arnopol)-za eksponaty. 72. Szkole powsz. w Oleksińcach (p. 
Borszczów) za eksponaty. 73. Szkole po-ws-z. w  Orzechowcu (p. Skałat) za ekspo
naty. 74. Szkole powsz. w  Berezowicy W. (p. Tarnopol) za eksponaty. 75. Szkole 
powsz. w Nakwaszy (p. Brody) za eksponaty. 76. Szkole powsz. w  Kaczanówce 
(p. Skałat) za eksponaty. 77. Szkole powsz. w Grzymałowie (p. Skałat) za ekspo
naty. 78. Szkole powsz. w  Obydowie (p. Kamionka Str.) za eksponaty. 79. Szkole 
powsz. w  Chatkach (p. Tarnopol) za eksponaty, 80, Szkole powsz. w  Krasnej (p. 
Zborów) za eksponaty.

S z k o ł y  ś r e d n i e .

L is ty  pochw alne:

1. Państw . I. Gimn. w Tarnopolu za model Panteonu i inne pomoce naukowe 
do filologji klasycznej. 2. Państw . II. Gimn. w  Tarnopolu za mapy, wykresy, roboty 
i rysunki. 3. Państw . III. Gimn. w  Tarnopolu za preparaty i pracownię biologiczną, 
fizykalną, chemiczną oraz za roboty ręczne i rysunki. 4. Państw . Gimn. w  Zło
czowie za mapy plastyczne.

L is ty  z  p o d zięk o w a n iem :

1. Państw . Gimn. w  Zbarażu, za eksponaty. 2. Państw . Gimn. w  Brodach 
za eksponaty. 3. Państw  Gimn. w Kamionce Strum. za eksponaty. 4. Państw . Gimn. 
ż. w Tarnopolu za roboty. 5. Państw . Gimn. w  Brzeżanach za rysunki i roboty.
6. Państw  Gimn. w  Trembowli za eksponaty.

S e m i n a r j a  n a u c z y c i e l s k i e .

L is ty  pochw alne:

1. Państw . Sem. Naucz. Męs. w  Tarnopolu oraz szkole ćwicz, przy tem se
minarjum za artystyczne wykonanie map i planów, eksponaty z przyrody, robót 
i rysunków i za przyrządy Jo psychologii eksperymentalnej. 2. Państw . Sem. 
Naucz. Męs. w  Czortkowie za eksponaty z geografii- meteorologii, roboty i ry 
sunki. 3. Państw . Sem. Naucz. Męs. w Zaleszczykach za zbiór preparatów  z bio
logii i roboty ręczne. 4. P ryw . Semin. Żeń. Kom. Gbyw. w Tarnopolu ża  roboty 
kobiece. 5. P ryw . Semin. Naucz. Żeń. T. S. L. w Tarnopolu za wzorowe urządzenie 
fragmentu szkoły ćwiczeń i pomoce do psychologii eksperymentalnej.
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L is ty  z  p o d zięk o w a n iem :

1. Państw . Sem. Naucz. Ż. w  Brzeżanach za eksponaty. 2. P ryw . Sera. Naucz.
2 .  w  Czortkowie za eksponaty. 3. P ryw . Serain. Naucz. Ż. w  Złoczowie za 
eksponaty.

S z k o ł y  z a w o d o w e  i i n s t y t u c j e  k u l t .  o ś w i a t o w e .

L is ty  pochw alne:

1. Tow. S. L. w  Tarnopolu za stoisko działu, ośw iaty pozaszkolnej. 2, Państw. 
Szkole Slus. Maszyn, w  Tarnopolu za precezyjne wykonanie przyrządów fizykalnych 
do mechaniki. 3. Szkole Handlowej T. S. L. w Tarnopolu za eksponaty z geografji 
gospodarczej. 4. Kołu Stow. Młodz. Polskiej w  Tarnopolu za wzorowe urządzenie 
świetlicy. 5. Dowództwu 54 pp. w  Tarnopolu za wzorowe urządzenie stoiska P. w.
6. Zw. Polsk. Naucz. Szkół Powsz. w  Tarnopolu za wzorowe urządzenie własnego 
stoiska. 7. Zw. Polsk. Naucz. Szkół Powsz. w  Buczaczu za eksponaty z działu 
bartnictw a. 8. Inspektoratowi szkolnemu w  Tarnopolu za mapy, w ykresy  i ze
stawienia statystyczne. 9.Inspektorowi szkolnemu w  Przem yślanach za w ykresy 
z  życia szkolnego w  powiecie.

L is ty  z  po d zięk o w a n iem :

1. Szkole zawodowej żeńskiej za eksponaty.

Powiatowa Wystawa Szkolna w Rohatynie.

Celem powiatowej wystawy szkolnej w Rohatynie było odsłonięcie właści
wego oblicza ziemi rohatyńskiej na terenie pracy szkolnej.

Chodziło również i o to, by szkole powszechnej przysporzyć tą ćrcgą jak naj
więcej pomocy naukowych, oraz by tą drogą wywołać szersze zainteresowania re 
gionalne.

Nauczycielstwo, zwiedzające w ystawę, miało sposobność do porównań, do 
zaznajomienia się z ciekawemi pomysłami swoich kolegów, do wysnuwania całego 
szeregu wniosków, które będą pomocne w dalszej pracy. Publiczność, zwiedzająca 
reystawę, przekonała się, że szkoła powszechna, pracująca bez rozgłosu, w naj
cięższych może warunkach, tw orzy rzeczy wartościowe, godne nawet podziwu.

W ystaw a była podzielona na następujące działy: 1) językowo - historyczny, 
.2) matematyki i przyrody martwej, 3) przyrody żywej, 4) geografji, 5) rysunków,
6) robót ręcznych, 7) robót kobiecych — oraz 8) dział ogólny.

W  dziale językowym znalazły się ilustracje do pogadanek, albumy z ilustra
cjami, pomoce do nauki języka (ćwiczenia słownikowe, ortograficzne, deklinacje 
i t. d.), alfabety obrazkowe, ruchome. W  dziale historycznym było wiele map histo
rycznych, atlasów, albumów, (wycinki z gazet, widokówki) ilustracyj, modeli 
z kartonu, drzewa, gipsu i chleba (kusza, zamki obronne, osiedla pierwctne i l. d.).

W  dziale matematyki i przyrody martwej metodycznie ułożono pomoce nau
kowe do poszczególnych klas. Wiele figur pomysłowych, liczmanów, tablic, do 
liczb mianowanych, dziesiętnych, ułamków f liczb mieszanych. W  dziedzinie ma- 
■tematyki było dużo’ ciekawych i oryginalnych pomysłów. Z fizyki wystawiono wiele 
pomocy' naukowych do elektryczności, mechaniki, akustyki i optyki. Bogate były
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gabloty z minerałami danych okolic zw łaszcza prześliczne okazy miejscowych 
alabastrów. Znalazło się także kilka ciekawych aparatów radjowych.

Dziaf przyrody żywej obejmował zielniki, kory i przekroje drzew, okazy 
wypchane ptaków i zwierząt, gabloty z owadami i motylami, gabloty z pracą 
pszczół, zbiory nasion, kartony z przeróbkami technicznemi, obrazy do nauki po
glądu o zwierzętach, roślinach i z uwidocznieniem szczegółów morfologicznych 
i rozwojowych. Były także gady i raki w spirytusie, ciekawy okaz spreparowanego 
jesiotra, oraz piękne prace z plasteliny,

Dział geograficzny zawierał kilkanaście większych map plastycznych, wyko
nanych z masy papierowej, gipsu, dykty i tektury, mapy polityczne, fizyczne, gospo
darcze i ludoznawcze, odlewy gipsowe gór, działów wód, delt, limanów i planów 
sytuacyjnych, rysunki przedstawiające rozmieszczenie flory i fauny w Pclsce, wy
kresy pogody i temperatury, diagram y i t  d.

W  dziale rysunków zostały ułożone klasami prace uczniów według układu 
programu ministerialnego. Były także piękne obrazy nauczycielki p. Stefanji Hoff- 
manówny.

Na dział robót ręcznych złożyły się roboty z drzewa, rogoży, słomy, tek
tury, papieru kolorowego, z blachy, drutu i rafii. Dział ten przedstawiał się nad
zwyczaj efektownie i wyróżniał się bogactwem robót, pomysłowością i r.ależytem 
wykonaniem.

Bardzo bogatym był również dział robót kobiecych, obejmujący wyszywa
nia krzyżykowe, białą i kolorową bieliznę, serwety, m akaty, aplikacje, poduszki 
ozdobne, szale włóczkowe, lalki w strojach regjonalnych i t. d.

Dział ogólny obejmował przedszkola, kółka L. O. P. P., Czerwonego Krzyża, 
wykresy czytelnictwa, pracy wychowawczej, mapy sieci szkolnej oraz w ykresy, 
dotyczące frekwencji w powiecie, budownictwa, etatów nauczycielskich i t. d.

Otwarcie w ystaw y nastąpiło 27 czerwca 1931 r. w obecności przedstawiciela 
Rządu, przedstawicieli duchowieństwa, władz, urzędów, organ.zacyj oświato
wych — oraz znacznej liczby nauczycielstwa. Otwarcia w ystaw y dokonał inspe
ktor szkolny Karol Dzieduszko, który reprezentow ał w ładze szkolne I-ej i II-giej 
instancji. Popołudniu tego dnia odbyło się przedstawienie w „Sokole" w  Roha
tynie, urządzone przez młodzież 7-kl. publ. szkoły powszechnej z Bursztyna. P ro 
gram był starannie opracowany i wykonany.

Zainteresowanie w ystaw ą, która była otw arta do dnia 1 lipca włącznie, było 
bardzo duże. W ystaw ę zwiedziło około 4.000 osób, w  tem 1.714 uczniów. 35 szkół 
(w tem jedna z Korzelic, powiat przemyślański) zorganizowało wycieczki zbio
rowe. Z nauczycielstwa w ystaw ę zwiedziło 200 osób. Dnia 30 czerwca zwiedził 
w ystaw ę chwilowo bawiący w  Rohatynie p. w izytator Ludwik Juss.

W iele z eksponatów zostało ofiarowanych przez nauczycielstwo do miejsco
wego Muzeum Regionalnego.

Koszta urządzenia wystawy zostały pokryte ze wstępów, prócz tego ofiaro
wano jeszcze pewne kw oty na cele społeczne (kolonje).

Współdziałanie nauczycielstwa szkół średnich i powszechnych w Jaworowie.

W  roku szkolnym 1 9 2 8 /1 9 2 9  utworzyli w  Jaworowie kierownicy miejsco
wych szkół państwowych i prywatnych: gimnazjów, zakładów kształcenia nau
czycielek, szkoły przemysłu drzewnego oraz trzech szkół powszechnych w poro
zumieniu z p. inspektorem szkolnym powiatowym t. zw. Komisję Międzyszkolną.
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Pierwszcm dziełem tej Komisji było stworzenie funduszu jubileuszowego z okazji
10-letniej rocznicy wskrzeszenia Państwa Polskiego w sumie 2000 zł. Kwotę tę 
ufundowały wyżej wymienione szkoły, a z odsetek od tego kapitału wydaje się 
każdego roku dnia ł l  listopada stypendja dla dwóch uczniów (ennic) tutejszych 
zakładów. Oprócz tego w latach szkolnych 1928/29 i 1929/30 zajmowała się Komisja 
Międzyszkolna ustalaniem programu oraz urządzaniem uroczystości szkolnych pań
stwowych i narodowych.

W  roku szkolnym 1930/1931 Komisja rozszerzyła swą działalność, postana
wiając urządzać lekcje praktyczne oraz wykłady i odczyty. W  tych wypadkach 
powoływała oprócz kierowników również nauczycieli (ki), uczących danego przed
miotu. W  roku szkolnym 1930/1931 odbyto jedną lekcję ćwiczeniową z fizyki 
w kl. III. w pracowni gimnazjum państwowego, drugą lekcję ćwiczeniową z fizyki 
w oddz. VI. szkoły żeńskiej w pracowni przyrodniczej szkół powszechnych. Oprócz 
lekcyj wygłosił p. Józef Balwirczak, nauczyciel gimnazjum państwowego, odczyt 
p. t. „O nauczaniu gramatyki języka polskiego".

Przewodniczącym Komisji Międzyszkolnej jest p. Ludwik Tuleja, dyrektor 
gimnazjum państwowego, zastępcą przewodniczącego p. M arja Tylawska, kierow
niczka szkoły 7-kl. żeńskiej, zaś sekretarzem p. Karol Jasielski, kierownik szkoły 
7-kl. koedukacyjnej.

Kursy i Ziazdy.
II. Zjazd matem atyków polskich w Wilnie.

Nr. II. 9772/31. M inisterstwo W. R. i O. P. pismem z dnia 18 czerw ca 193Tr. 
zawiadomiło, że w czasie od 23—26 września 1931 r. odbędzie się w  Wilnie Il-gi 
Zjazd matematyków polskich. W  programie Zjazdu przewidziane są m. i. sekcje
dydaktyki i historji matematyki oraz logiki i podstaw matematyki. Udział nau
czycieli szkół średnich ze względu na ważność poruszanych zagadnień jest bardzo 
pożądany.

W  związku z tern Dyrekcje udzielą urlopu w terminie od 22 do 27 września 
1931 r. tym  z pośród nauczycieli, którzy zechcą wziąć udział w Zjeździe.

Po karty  uczestnictwa i program y należy się zgłaszać do Komitetu O rga
nizacyjnego przed dniem 1 września b. r. pod adresem: Seminarjum Matematyczne 
Uniwersytetu Stefana Batorego, Wilno, Zamkowa 11.

Kurator Okręgu Szkolnego: St, Swiderski.

Kongres przeciwalkoholowy.

Nr. O. 1016/31. W  dniach 11, 12 i 13 października odbędzie się w Krakowie
D ziesiąty Polski Kongres Przeciwalkoholowy.

Kongres pracować bedzie na zebraniach plenarnych i w  sekcjach (duszpa
sterstw a, pedagogiczna, kobieca- lekarska, kryminologiczna, wojskowa, kolejowa 
i ogólna).

Prezydjum Komitetu zaprasza do licznego udziału m. in. lekarzy, pedagogów 
socjologów, publicystów i działaczy społecznych.

Referaty należy zgłaszać najdalej do dnia 1 września 1931 dc biura Komitetu: 
Kraków, ul. Jabłonowskich 22 m. 5.
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Uczestnicy Kongresu korzystać będą ze zniżek kolejowych, oraz ułatwień co 
do noclegów i przy  zwiedzaniu zabytków Krakowa, referenci ponadto z zasiłków 
na koszta podróży.

P. o. Kuratora Ogręgu Szkolnego Lwowskiego: S t. Ś w id ersk i, wr

Kurs wychowania fizycznego w  Samborze.

Pragnąc podnieść ćwiczenia cielesne w szkołach powszechnych w powiecie 
Sam borskim , Rada Szkolna Powiatowa zorganizowała kurs wychowania fizycznego 
w Samborze.

Kurs trwał od 25 kwietnia do 7 czerwca b. r. Na kurs zgłosiło się 34 nauczy
cieli i nauczycielek szkół powszechnych, ukończyło zaś z wyniKiem dodatnim 33, 
w tej liczbie 24 z wynikiem bardzo dobrym.

Prelegentami kursu byli: p. W ładysław  Ziółkowski, nauczyciel wychowania 
fizycznego w Państwowem Seminarjum Nauczycielskiem Męskiem im. M arszałka 
Józefa Piłsudskiego w Samborze oraz lekarz szkolny dr. Stefan Dobrzański. Ogólne 
kierownictwo kursu sprawował inspekior szkolny p. Michał Sokołowski. Zaintere
sowanie programem kursu było nader wydatne, a frekwencja regularna.

Konferencje rejonowe.
Sprawozdanie z konferencji Kola rejonowego w  Stanisławowie.

Dążąc do zbudowania wyższej formy konferencyj rejonowych, zwinął inspek
to r szkolny p. W. Furmankiewicz dotychczas istniejące stare koła pedagogiczne 
i podzielił w roku 1930 ogół nauczycielstwa powiatu stanisławowskiego na trzy 
sam okształceniowe grupy, a to: rejon miasta Stanisławowa w raz z najbliższemi wio
skami — rejon halicki i rejon marjampolski. Przewodnią myślą tegc podziału było, 
by nauczycielstwo powiatu, rwące się do pracy na każdem polu, miało możność 
skupienia się w gorliwej dla Rzeczypospolitej p racy i wspólnie mogło zwalczać w szel
kie niedociągnięcia tak na niwie szkoły jak i własnego wykształcenia. Punktem 
zaczepnym pracy na zjazdach rejonowych są zazwyczaj lekcje pokazowe. Zada
niem zaś prelegenta jest wykazać trudności napotykane w podawaniu pewnych wia
domości dziatwie i wskazać drogi prowadzące do nowych celów. Z tego właśnie 
zadania wywiązali się całkowicie prelegenci lekcyj odbytych w czasie konferencji 
w Stanisławowie dnia 16 m aja 1931 r. na ogólnym zjeździe rejonowym. Lekcja 
zw łaszcza p. Kamińskiej, nauczycielki państw, seminarjum żeńskiego, zawierała 
wszystkie momenty dobrej lekcji, a co więcej opartą była na gruntownem opano
waniu nietylko danego przedmiotu, ale co najważniejsze, na dokładnej znajomości 
struktury psychicznej dziecka. Barwne opowiadanie prelegentki, zastosowane do 
wieku dziatwy klasy IV-tej, dało dokładny obraz, jakich należy używać form, by 
dziecko wyrwać z apatji i zniewolić do pracy myślowej, Przepięknie namalowała 
p. Kamińska słowami wygląd okrętu, morza, niebotyczne gmachy, dziewicze lasy 
i wreszcie udrękę uchodźcjów. W ykazała na tej lekcji jakiem powinno być opo
wiadanie nauczyciela. Na podstawie tego opowiadania przystąpiła do właściwego 
tem atu „słowotwórstwo, w yrazy bliskoznaczne i równoznaczne". Dała żywy obraz 
jak  należy' podchodzić, by' skłonić dziecko do zastanowienia się, do odtwarzania 
swych przeżyć, wyciągania odpowiednich wniosków i łączenia ich w nowy obraz
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o innej szacie i innym wyglądzie. Celem utrwalenia nowych wyrazów czy określeń 
podała te w yrazy słuchowo, wymawiając głośno i wyraźnie każdy wyraz, następnie 
pisząc na tablicy, a wreszcie poleciła wpisać je do kajetu. Temat do ćwiczeń pisem
nych domowych każda z uczennic sama podawała. Cała ta lekcja zasługuje w zu
pełności na miano lekcji przykładowej, a potwierdza to rozmowa słuchaczy, jakiemi 
było nauczycielstwo całego powiatu stanisławowskiego, kandydaci IV-go reku semi
narjum  męskiego i kandydatki IV-go roku seminarjum żeńskiego.

Po raz pierwszy nauczycielstwo powiatu stanisławowskiego nawiązało kontakt 
serdeczny i koleżeński z nauczycielami tutejszych seminarjów nauczycielskich. W  ten 
sposób zbudowano pomost porozumienia sie wzajemnego, dążąc do oparcia nau
czania w szkole na przesłankach najbardziej wartościowych i ideologii „samowy
starczalności".

Drugą z rzędu lekcję p. t. „Mieszkańcy Polski" przeprowadził p. E. Łuczyń
ski. Po gorącej dyskusji, przeprowadzonej przez p. Giodkiewiczową, kierowniczkę 
żeńskiej szkoły ćwiczeń i zamknięciu zjazdu przez inspektora szkolnego p. W. Fur- 
mankiewicza, uczestnicy konferencji zwiedzili w ystawy „Pomocy naukowych", 
urządzone przez obydwTa tutejsze państwowa seminaria. I tu „Brać młodsza", 
zetknąwszy się ze starszym i kolegami, przekonała się, że szkoła pracy, szkoła ra
dości, to nie czczy frazes, ale fakt żywy, który już się dokonał w naszej polskiej! 
drogiej nam wszystkim szkole.

KONSPEKTY

lekcy j przyrody m artw e1 w oddziałach VI-tych i VII-inych szkół powszechny en, 
obowiązujące w lwowskich pracowniach fizyko-chemicznych w I-em półroczu

roku szkolnego 1931/32.

Konspekty niżej podane opracowali kierowmicy lwowskich pracowni fizyko
chemicznych przy współudziale instruktora przyrody i kierownika pracowni przy
rodniczych dla szkół powszechnych na terenie Kuratorjum O. S. L. dra W!. Bu- 
dzianowskiego. Stanowią one łącznie z konspektem lekcyj przyrody w Il-em pół
roczu r. szk. 1930/31, drukowanemi w Dzienniku Urzędowym Kuratorjum O. S. L, 
z dnia 25 lutego 1931 r. numer 2, całkowity program pracy laboratoryjnej w oddzia
łach VI-tych i VII-mych szkoły powszechnej. Drukowane w Dzienniku Urzędowym 
konspekty lekcyj Ii-go półrocza szk. wywołały zainteresowanie nauczycieli, uczą
cych przyrody martwej w szkołach nieposiadających pracowni i były im pomocne 
w pracy. Biorąc powyższy wzgląd pod uwagę, zamieszczamy w niniejszym numerze 
również konspekty lekcyj na okres I-go półrocza szk. W prawdzie te konspekty 
w odbitkach maszynowych otrzym ali już kierownicy pracowni przyrodniczych na 
Zjeździe w e Lwowie w październiku 1930 r., jednak praktyka laboratoryjna w yka
zała konieczność wprowadzenia do nich pewnych zmian, jak odmienny nieco rczkład 
m aterjału na poszczególne lekcje, opuszczenie niektórych ćwiczeń, niekoniecznych 
dla zrozumienia zjawiska oraz zastąpienie innych ćwiczeniami bardziej intere
sującemu
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L e k c j a  I.

W a żen ie .

Pogadanka o różnych ciężarach ciat.

1) Określić ciężar bryfki drewnianej w przybliżeniu bez użycia wagi;
2 ) Ciężar bryjki z użyciem wagi z dokładnością do mg.:
Przygotow anie stanowi: a) zaznajomienie z budową wagi; b) zaznajomienie

z tarowaniem wagi; c) zaznajomienie z odważnikami; d) ćwiczenia w  układaniu i od
czytywaniu odważników.

3) W ażenie. Sposób ważenia: a) dostosowanie ciężaru (towaru) do podanej
ilości odważników (np. odw ażyć 2 0  gr. piasku); b) oznaczenie ciężaru ciał stałych,
dowolnie dobranych np. klucza, bryłki ołowianej.

Il-ga część lekcji —- ważenie cieczy:
4) W ażenie dowolnej ilości cieczy; a) tarowanie naczynia; b) ważenie wody.

L e k c j a  II.

Mierzenie .

Powtórzenie o w ym iarach ciał.

1) M etr jako jednostka długości, jego części dziesiąte, setne, tysiączne; odmie
rzyć „na oko“ m etr sznurka; sprawdzić długość metrem.

2) Zmierzyć „na oko“ długość i szrokość sali szkolnej z dokładnością do drn.;
stw ierdzić dokładny wym iar przy użyciu taśm y metrowej.

3) Zmierzyć „na oko“ długość i szerokość stołu; pomiar dokładny z uży
ciem metra.

4) Zmierzyć długość i szerokość zeszytu z dokładnością do mm.
5) Zmierzyć długość, szerokość i wysokość graniastosłupa z dokładnością 

do mm.
6 ) Zmierzyć krokami długość sali szkolnej i porównać z wynikiem dokładnego 

mierzenia.
II. M ia r y  pow ierzchni:
7) Obliczyć wielkość powierzchni podłogi sali szkolnej, stołu.
III. Pion.
8 . Sporządzenie pionu, lub ćwiczenia z gotowym pionem, sprawdzenie kie

runku pionowego ścian, stołów, szafy i t. p.
IV. Poziomnica.
9) Pojęcie poziomu (kierunek prostopadły do pionu); a) badanie poziomu przy 

użyciu naczynia z wodą; b) sporządzenie poziomnicy wodnej z probówki; c) ćwi
czenia z użyciem poziomnicy: badanie poziomu powierzchni stołu, podłogi w  różnych 
miejscach.

L e k c j a  III.

M ierzen ie  o b ję tośc i  ciat.

1) Objętość bryłki drewnianej, prostopadłościennej, — obliczyć rachunkiem; 
m etr sześcienny, dm3, cm2, jako m iary objętości.

ODDZIAŁ VI.
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2) Mierzenie objętości ciał pfynnych i sypkich — litr; dm3 a litr.
3) Mensurka. Ćwiczenia w mierzeniu przy użyciu mensurki. Zmierzyć po

jemność kolbki przy użyciu mensurki. Zmierzyć pojemność flaszeczek aptekarskich 
o różnej wielkości.

4) Mierzenie objętości ciat o kształtach nieregularnych przy użyciu mensurki.
Zmierzyć objętość np. klucza, bryłki ołowiu, ciężarka mosiężnego, korka, po

wietrza jednego wydechu.

L e k c j a  IV j 

C ięża r  w ła ś c iw y  ciał s ta łych .

1) Porów nać ciężar bryłki drewnianej z ołowianą — objętości różne. Ćwicze
nie w yzyskać w  tym  kierunku, aby naprowadzić na konieczność równej objętości.

2 ) Zważyć jeden cm3 drzewa. Zważyć jeden cm3 miedzi. Zwarzyć jeden cma 
ołowiu. Zwarzyć jeden cm3 żelaza. Zapisać wyniki ważenia, porównać je, podać 
nazw ę: „ciężar w łaściwy".

3) Oznaczyć ciężar właściwy ciał o innych objętościach niż cm3, np. mosięż
nego odważnika, szkła, korka.

4) Sporządzić wykres poznanych ciężarów właściwych ciał stałych.

L e k c j a  V.

C iężar  w ła śc iw y  ciał c iekłych.

Pokaz: 1 dm3 wody, a ciężar J kg.
1) Ciężar w łaściwy wody, spirytusu, nafty, przy użyciu piknometru. W  braku 

piknometru użyć kolbki lub flaśzeczki.
2) Ciężar właściwy rtęci jako pokaz.
U w a g a :  Po każdem użyciu piknometru, osuszyć go dokładnie.
3) Ująć ciężary właściwe cieczy w tabelkę, sporządzoną przez uczniów.

L e k c j a  VI.

/. Zmiana ob jętośc i  ciał s ta ły c h  pod  w p ły w e m  ciepła.

1) Ćwiczenie z pirometrem, wykazujące wydłużanie się pręta żelaznego, mo
siężnego i aluminiowego pod wpływem ogrzewania.

2) Ćwiczenie z pierścieniem Grayesanda.
3) P rzykłady rozszerzalności ciał stałych pod wpływem ciepła, wzięte z życia 

codziennego.

II Zmiana objętości  c ieczy .

4) Rozszerzalność wody, nafty, spirytusu w kolbkach lub probówkach zatka
nych korkiem gumowym z w ąską rurką, opatrzoną podzialką. Ogrzewać przez 
wstawienie do gorącej wody.

5) Kurczenie się cieczy przy oziębianiu.
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III. Rozszerzalność ciał lotnych.

6 ) Rozszerzalność powietrza w  kolbce poć wpływem cieplej ręki. Kclbka jest 
zaopatrzona w  zgiętą rurkę, w  której ruch kropli zabarwionej wody, znaczy roz
szerzanie powietrza.

7) Kurczenie się powietrza pod wpływem oziębiania.
8 ) Bańki powietrza uchodzą z kolbki ogrzewanej palnikiem, do naczyńka 

z wodą, w  którem  w yraźnie można je obserwować. P rzy oziębianiu woda wchodź1 

na miejsce kurczącego się powietrza.
9) P rzykłady  z życia codziennego.

L e k c j a  VII.

Termometr.

1) Termoskop — pokaz napełniania go rtęcią.
2 ) Term om etr i podziafka term om etryczna. a) S tałe punkty podziałki; 

b) Uzupełnienie podziałki.
3) Ćwiczenia z term om etrem : a) tem peratura powietrza w  sali; b) tem pera

tura powietrza na dw orze; c) tem peratura ręki; d) tem peratura lodu, albo śniegu ze 
salmjakiem; e) podziałka poniżej zera.

L e k c j a  VIII.

Kaloria.

1) 100 g w ody ogrzewają, oznaczają jej tem peraturę po 1, 2. 3 minutach
i dochodzą do wniosku, że im więcej ciepła dostarczam y wodzie, tem w yższa jest
jej tem peratura.

2 ) Różne ilości wody 100 g, 200 g i 300 g ogrzewają przez jednakowy czas 
np. 2  minuty.

Wniosek. Im więcej wody ogrzewa się, tem więcej trzeba dostarczyć ciepła. 
Z powyższych wniosków wyprowadzić pojęcie kalorji np. w  ten sposób:

Aby 100 g wody ogrzać o 10° C trzeba pewnej ilości ciepła. Aby 100 g wody ogrzać
0 1° C trzeba raniej ciepła. Aby 1 g wody ogrzać o 1° C trzeba jeszcze mniej ciepła
1 tę ilość ciepła nazywam y kalorją.

3) Obliczyć ilość kaloryj, dostarczonych wodzie w poprzednich ćwiczeniach.

L e k c j a  IX.

Ciepło właściwe ciał.

Ćwiczenie I. Ogrzewać równe ilości -wody ( 1 0 0  g) i nafty przez jednakowy 
czas (2  minuty).

Przebieg ćwiczenia: a) 100 g wody odmierzyć (mensurką), oznaczyć temper 
raturę i ogrzewać przez 2 minuty. Zapisać temperaturę wody przed i po ogrzaniu 
i obliczyć różnicę tem peratur; b) to samo ćwiczenie wykonać z naftą.
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Wnioski: 1) Różne ciała potrzebują różnej ilości ciepła do podwyższenia swej 
tem peratury (ciepło właściwe); 2) Każde ciało rna inne ciepło właściwe.

2) Każde ciało ma inne ciepło właściwe.
I. Największe ciepło właściwe ma woda.
II. Ilość ciepła oddana przez różne ciała. Ogrzewać równe ilości w ody i mo

siądzu do jednakowej tem peratury (np. 100 g ciała, do 1 0 0 “ C). W odą i mosiądzem 
ogrzanemi do 100° C ogrzać 2  równe ilości wody o tem peraturze pokojowej (po 
100 g). Porównać ilości ciepła oddane przez wodę i mosiądz. Oznaczyć i porównać 
ciepło właściwe tych ciał.

III. Znaczenie wysokiego ciepła właściwego wody dla klimatu. Podać ciepło 
właściwe różnych ciał.

L e k c j a  X.

Ciepło  rozpuszczen ia .

1 ) Do zlewki z wodą o oznaczonej temperaturze wsypać salmjak łub sól ku
chenną i obserwować zniżkę tem peratury.

2) Mieszanina mrożąca. Na śnieg nasypać salmjak i stwierdzić obniżenie tem
peratury.

3) Tem peratura krzepnienia wody i topnienia lodu. Do mieszaniny mrożącej 
wstawić probówkę z małą ilością wody. Do probówki włożyć term ometr i obserwo
w ać marznięcie — tem peratura krzepnienia wody.

4) Po zamarznięciu całej ilości wody obserwować tem peraturę topnienia.
5) Ciepło topnienia lodu. 100 gramów wody ogrzać do 80° C — wrzucić do 

niej 1 0 0  gramów lodu (osuszyć lód bibułą) i mieszać bagietką aż do zupełnego znik
nięcia lodu. Oznaczyć temperaturę wody.

L e k c j a  XI.

P a ro w a n ie  i wrzen ie .

1) Parowanie cieczy, a) Parowanie kropli wody, spirytusu, benzyny lekkiej 
ew. eteru naftowego na płytce, b) Ciepło parowania. Zanurzyć termometr kolejno 
w wodzie i spirytusie, wyjąć i nie osuszając go, obserwować zniżkę tem peratury 
i parowanie cieczy, c) Powtórzyć ćwiczenie b), poruszając termometrem.

2) Na płytkę szklaną strząsnąć 2 krople spirytusu, z których jedną rozpro
wadzić bagietką. Wnioski z powyższych ćwiczeń.

3) W rzenie cieczy: a) Ogrzewać w  kolbce z wetkniętym  w korek term o
metrem a) wodę, W alkohol (kąpielą wodną) aż do wrzenia i oznaczyć tempe
raturę wrzenia każdego z tych ciał.

U w a g a :  W  korku m ają być po bokach wycięcia dla ujścia pary.
W rzenie eteru w pulsometrze (pokaż), b) W  kolbce zagotować wodę do 

100" C — po usunięciu palnika zatkać ją  korkiem, oziębiać i obserwować wrzeuie 
w ody mimo niższej tem peratury.

W niosek: Tem peratura wrzenia cieczy zależy od ciśnienia.
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L e k c j a  XII 

Skroplenie  p a ry .

1) Do kolbki nalać wody (1/3), zatkać ją korkiem gumowym z rurką odpro
w adzającą, a uchodzącą parę skroplić w oziębianej probówce,

2) W starowanej zlewce odważyć 100 g wody i oznaczyć jej temperaturę. 
W odę tę ogrzewać zapomocą skroplonej pary np. przez 2  minuty od czasu w rze
nia — oznaczyć tem peraturę ogrzanej wody. W odę ogrzaną zważyć i stwierdzić 
przyrost ciężaru. Z przyrostu ciężaru i tem peratury obliczyć ilość ciepła, oddaną 
przez skroploną parę. Zastosowanie wysokiego ciepła skroplenia pary. Kaloryfery.

L e k c j a  XIII.

R ozchodzen ie  s ię  ciepła.

1 ) Ciała stałe jako dobre i złe przewodniki ciepła, a) Ogrzewać w płomieniu 
palnika równocześnie drut żelazny, miedziany, (srebrną monetę), patyczek drew
niany i szklaną bagietkę, b) Płomień palnika przykryć gęstą żelazną siatką, c) Nad 
uchodzącym gazem umieścić siatkę i zapalić gaz nad siatką, d) Pokaz i użycie 
lampki bezpieczeństwa.

2) Ciecze jako przewodniki ciepła, a) Probówkę z wodą i lodem ogrzewać 
w górnej części (bliżej otworu) tuż pod poziomem wody. b) W ykazać prądy 
cieplne w cieczach, ogrzewając w kolbce wodę z odrobiną trocin.

3) Przewodnictwo gazów na przykładach praktycznych: budowa termosów,
stosowanie podwójnych drzwi i okien, temperatura powietrza na różnych wznie
sieniach.

4) Promieniowanie. P rzykłady praktyczne (piec, ziemia, budowa inspektów).

ODDZIAŁ VII.

L e k c j a  I.

W ę g ie l .

1) a) Obserwacja torfu, węgla brunatnego, węgla kamiennego i oznaczenie ich 
własności, b) Pokaz antracytu, grafitu (djamentu) wraz z oznaczeniem ich własności.

2) Sucha destylacja drzewa, a) P rażyć w probówce trociny drzewne — zapa
lić otrzym any gaz, obserwować tworzenie się cieczy wodnistej i mazistej, b) Kwaśną 
reakcję cieczy stwierdzić smakiem i papierkiem lakmusowym.

3) Sucha destylacja węgla, a) P rażyć suchy, rozdrobniony węgiel kamienny 
w probówce z trudnotopliwego szkła. Probówkę zatkać korkiem, przez który prze
chodzi zgięta pod kątem rurka odprowadzająca. W ylot probówki musi być niżej 
ułożony od części posklepionej. b) Oziębić uchodzące produkty, gaz zapalić i stwier
dzić zasadową reakcję cieczy wodnistej — (ciecz wodnistą z dodatkiem ługu sodo
wego ogrzać i trzym ać nad uchodzącą parą zwilżony czerwony papierek lakmu
sowy) —• podać nazwy: gaz świetlny, woda pogazowa, maź pogazowa, koks.

4) Pogadanka. Tworzenie się pokładów węgla w przyrodzie; górnicze doby
wanie węgla, rodzaje węgla, użytek (gaz świetlny, woda i maź pogazowa, koks).
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R opa  naftowa.

1) Obserwacja ropy naftowej, a) Napełnić probówkę prawie w całości wodą, 
dolać kilka kropel ropy naftowej i oznaczyć jej własności (barwa, zapach, tłusta 
w dotyku, lekka, nie miesza się z wodą, łatwo zapalna, pali się płomieniem kop
cącym).

2 ) Pogadanka: Przeróbka ropy naftowej.
3) O bserwacja benzyny i nafty, a) Na kartce papieru zrobić plamę benzyną 

i naftą i porównać lotność tych cieczy, b) W  parowniczce zapalić parę kropel ben
zyny (zapalność par benzsmowych). c) W  parowniczce próbować zapalić naftę 
o temperaturze pokojowej.

Pokaz, a) ogrzewać na łaźni piaskowej naftę do 40° i próbować zapalić, 
b) Gasić płomień nafty wodą, a następnie przykryć płomień płytką szklaną.

4) Pokaz dalszych destylatów (olejów ciężkich, parafiny i wazeliny).
5) Pogadanka: W ystępowanie ropy naftowej. Techniczne dobywanie.
6 ) Wosk ziemny: a) Obserwacja barwy, zapachu i oznaczenie twardości, 

b) Sporządzić świeczkę z wosku, c) Pogadanka o występowaniu i oczyszczeniu 
wosku. Użytek.

L e k c j a  III.

W ę g lo w o d a n y ,  skrobia ,  cukry .

1) Otrzymywanie skrobi z tartych ziemniaków (pokaz). W ykazać liieroz- 
puszczalność mączki w wodzie zimnej i gorącej.

2) Reakcja jodyną: a) na zimno, b) na gorąco, c) w ykrycie mączki 
w śmietanie.

3) Prażenie mączki (na łyżce żelaznej): a) do otrzym ania dekstryny, b) drugą 
połowę aż do zwęglenia, celem ustalenia składu chemicznego.

4) Rozpuszczanie dekstryny i otrzym anie kleju.
5) Pokaz cukrów: a) słodowy, b) gronowy, c) mlekowy, d) trzcinowy.
6 ) Prażenie cukru — karmel — skład chemiczny.
7) Sporządzić odpowiednią mieszaninę miodu, w ody i drożdży celem stw ier

dzenia fermentacji alkoholowej.
8 ) Pogadanka o wj-robie napojów alkoholowych i ich zgubnym skutku na- 

organizm ludzki.

L e k c j a  IV.

Tłuszcze.

1) Pokaz różnych rodzajów tłuszczów i ich podział ze względu na stan sku
pienia i pochodzenie.

2) Własności tłuszczów (ćwiczenie): a) trw ała plama; b) rozpuszczalność 
w  benzynie.

3) Użytek: a) wyrób mydła (ćwiczenie)
tłuszcz +  ług sodowy +  soda +  kalafonia 

5 g +  20 g + 2—3 g -i- 2 g

L e k c j a  II.
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b) Sporządzenie świeczki z kawałeczka łoju.
4) Pokaz stearyny — porównanie z parafiną — świece stearynow e i para

finowe.

L e k c j a  V

Ciała b ia łkow ate .

I Ćwiczenie: Białko znajduje się w jajach ptasich. Rozkłócić 5 cm3 białka 
kurzego w  30 cm3 wody, przesączyć rozczyn przez bibułę i zagotować przesącz 
w probówce — (białko ścina się w temp. 60—70°).

II ćw iczenie: Białko znajduje się w ziemniakach. Rozetrzeć na tarce kilka 
ziemniaków, wycisnąć przez szmatkę sok z ziemniaków. Ciecz przesączyć przez 
bibułę, przesącz zagotować. Kłaczkowate zmętnienie wskazuje obecność białka.

III Ćwiczenie: Białko jest w mleku, a) Zagotować w probówce trochę mleka 
rozcieńczonego wodą. b) Dodać kilka kropel Kwasu solnego lub octu. O trzym any 
sernik jest białkiem.

IV. Porów nać własności białka zawartego w jajach i ziemniakach a białka 
w mleku.

L e k c j a  VI.

M a g n e ty z m  I.

Przypomnienie ćwiczeń z magnesem z lekcji w kl. VI-tej „Mieszanina a zwią
zek chemiczny".

I ćwiczenie. Stwierdzić, że magnes przyciąga gwoździe żelazne, m k:el i ko
balt a nie przyciąga miedzi, cynku, ołowiu, aluminjum i srebra.

II Ćwiczenie. Obserwować linje magnetyczne, przesuwając magnes pod kartką, 
na której leżą opiłki; zwrócić uwagę na największe, przyciąganie na końcach magnesu 
i pouczyć o biegunach magnetycznych.

III Ćwiczenie: Indukcja m agnetyczna (magnes przyciąga gwóźdź a ten mniej
sze gwoździe i szpilki).

IV Ćwiczenie: Obserwować zachowanie się igły magnetycznej, nazwa biegu
nów — jasny jp  pd. S,  ciemny =  pn. N.

V Ćwiczenie: Namagnesować drut stalowy przez pocieranie go magnesem — 
magnes trw ały. To samo ćwiczenie powtórzyć z drutem z miękkiego żelaza.

VI ćw iczenie: Pokaz i objaśnianie baterji magnetycznej.

L e k c j a  VII.

M a g n e ty z m  II.

I Ćwiczenie: W ykazać przyciąganie różnoimiennych i odpychanie równoimien- 
nych biegunów na igiełkach magnetycznych.

II Ćwiczenie. I) Oznaczyć bieguny: a) na magnesach podkowiastyck, b) na 
drucie namagnesowanym.

2 ) Podzielić na części drut namagnesowany. Pouczyć. Magnesy naturalne 
i sztuczne I ich zastosowanie (igła magnetyczna). P rzyczyny zwracania się igły 
w  stronę północną i południową.
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III. Ćwiczenie: 1) P rzy  użyciu igiełki oznaczyć strony św iata w  klasie. Pou
czyć o biegunach magnetycznych i geograficznych — rysunek na stole (kredą) 
lub w zeszycie — wyznaczyć kąt zboczenia magnetycznego.

2 ) Ćwiczenia z busolą.

L e k c j a  VIII.

Elektryczność statyczna.

I. Elektryzowanie cial. 1) Naelektryzować przez pocieranie: a) siarkę, 
b) bursztyn, c) lak, d) laskę, lub rurę szklaną i ebonitową.

II. P rzyrządy, w ykazujące stan elektryczny ciał: 1) W ahadełko elektryczne.
2) Elektroskop. Dzieci zaznajamiają się z działaniem i budową przyrządów.

III. W zajemne oddziaływanie cial naelektryzow anych wykazane na: a) laskach 
(rurach) szklanych i ebonitowych, b) wahadełkach, c) elektroskopie.

L e k c j a  IX.

Przewodzenie elektryczności.

I. Ćwiczenie: Łączyć kolejno 2 elektroskopy drucikiem: a) żelaznym, b) mie
dzianym, c) nitką jedwabną, d) nitką wełnianą, e) nitką bawełnianą, f) nitką napa ra 
finowaną.

II. Ćwiczenie. W pływ wilgoci na przewodnictwo. Łączyć dwa elektroskopy:
a) jedwabiem zmoczonym, b) wilgotnym patyczkiem.

III. Ćwiczenie. Ciało ludzkie jako przewodnik. Dotknięciem odprowadzić 
ładunek elektroskopu.

IV. Ćwiczenie. Przewodniki elektryczności w technice.

L e k c j a  X.

Indukcja elektrostatyczna.

I. a) W ykazać indukcję elektrostatyczną na jednym elektroskopie, b) W yka
zać indukcję elektrostatyczną na dwu elektroskopach, c) W ykazać indukcję elektro
statyczną na wahadełku elektryczne m.

II M aszyna elektrostatyczna. Skutki rozbrojenia elektrycznego, a) Przebić 
iskrą papier, b) Zapalenie waty napojonej benzyną, c) Eksperyment z wiatraczkiem,
d) Znaczenie kolców.

III. Elektryczność atmosferyczna. Gromnik.

L e k c j a  XI.

Elektryczność galwaniczna.

I. Ogniwo Volty. a) Stwierdzić działanie ogniwa zapomocą próbnej żarówki.
b) Zaznajomić z budową ogniwa — oznaczyć bieguny i drogę prądu elektrycznego.

II. Ogniwo Leclanche‘a. a) Stw ierdzić działanie ogniwa (żarówką, dzwon
kiem i igłą magnetyczną), b) Zaznajomić z budową ogniwa.



450

III. Bateria galwaniczna, a) Łączenie ogniw — nazwa „bateria", b) Stwierdzić 
różnicę działania ogniwa i baterji (galwanoskopem, żarówką, dzwonkiem).

IV. Bateria sucha, a) Działanie, b) Rozbiór zużytej baterji celem poznania 
jej budowy.

L e k c j a  XII.

Galwanoskop.

I. Natężenie, napięcie, opór. a) Działanie prądu elektrycznego na igłę magne
sową i w yprow adzenie nazwy galwanoskop. b) W ykazać zmianę kierunku prądu, 
zależną od sposobu łączenia galwanoskopu z biegunami ogniwa.

II. W ykazać demonstracją prąd, jego napięcie i natężenie na podstawie analogii 
z prądem, napięciem i natężeniem płynącej wody, przy użyciu dwu kloszy połą
czonych wężem gumowym.

III. W ykazać zależność natężenia prądu od wielkości wychylenia igły galwano
skopu. Konieczność użycia po działki. Galwanoskop, a galwanometr.

IV. Natężenie, a przewodnik. Łączyć galwanometr z baterią : a) dwoma dru
tami żelaznemi: 1) grubemi, 2 ) cienkiemi; b) dwoma drutami miedzianemi: 1 ) gru- 
bemi, 2 ) cienkiemi; c) dwoma drutami miedzianemi: 1 ) długierni i 2 ) krótkiemi, 
ad l) i 2 ) o równej długości.

Dzieci zapisują wyniki i wyprowadzają wnioski o natężeniu prądu i oporze 
przewodnika.

M ateriał: druty cienkie o przekroju 0,2 do 0,5; grube około 2 mm. Krótkie 
druty o długości około 0,5 m etra, długie zaś około 5 m bieżących.

L e k c j a  XIII.

Elektromagnes.

I. a) Owinąć w yżarzony 1) drut żelazny — 2 ) gwóźdź — 3) drut stalowy 
izolowanym drutem i połączyć z baterią, b) W ykazać nabyte własności magne
tyczne tych ciał (nazwa elektromagnes), c) Stw ierdzić różnicę między magnesem 
z żelaza miękkiego i stali, d) Oznaczyć bieguny elektromagnesów przy pomocy 
igły magnetycznej, e) Ćwiczenia z elektromagnesem większym i obciążanie zwory. 
f) Zastosowanie elektromagnesu w  dzwonku i telegrafie (zwrócenie uwagi na elektro
magnes w tych przyrządach).

L e k c j a  XIV.

Zastosowanie elektromagnesu. Dzwonek, Telegraf.

I. Dzwonek: a) działanie, b) opis budowy i działania, c) rysunek, d) przycisk 
(taster) dzwonka i jego znaczenie, e) praktyczne wskazówki uzupełniające lekcję 
(montaż — szukanie błędu przy nienależytem funkcjonowaniu dzwonka — naprawTa 
dzwonka).

II. Telegraf: a) działanie — budowa stacji — rysunek — opis.
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Indukcja elektromagnetyczna.

I. Powstanie prądu indukcyjnego (pokaz): a) użycie cewki, magnesu i czutego 
galwanometru — nazwa: prąd indukcyjny; t)  wykazanie prądu indukcyjnego w prąd
nicy; c) prąd indukcyjny, wywofany w cewce przy użyciu elektromagnesu.

II. Pokaz działania i zasada induktora przez włączenie rurki Geisslera i elektry
zowanie.

III. Telefon (zasada) z mikrofonem. Poza programem pouczenie o radiotele
grafii i radjotelefonji.

L e k c j a  XVI.

Skutki pratdu.

I. Działanie cieplne prądu. Ćwiczenie: rozgrzany prądem drucik w suchej kolbce 
ogrzewa powietrze w  kolbce — to rozszerzając się podnosi zabarwioną ciecz w  zgię
tej rurce szklanej, złączonej z kloszem.

II. Żarówka (działanie i budowa).
III. Chemiczne działanie prądu. Elektroliza wody.

L e k c j a  XV.

Krajoznawstwo i turystyka.
Młodzież szkolna u kolebki Wieszcza.

(Z okazji „Dni Mickiewiczowskich11 w  Nowogródku, w  czerwcu b. r.)_

Z niewysłowionem wzruszeniem i świętością w  duszy w jeżdżałam  w  sło
neczny ranek czerwcowy, po raz pierwszy w życiu do uroczego Nowogródka, o któ
rym m arzyłam  od wczesnej młodości, uważając go w raz z św itezią, Zaosiem i Tu- 
chanowiczami za najdroższe miejsce dla nas Polaków. Nowogródzianie postanowili 
uczcić przypadającą w  r. 1930 75-tą rocznicę śmierci umiłowanego przez cały Na
ród poety i stulecie rozpoczęcia „Pana Tadeusza11 usypaniem kopca obok góry 
zamkowej w Nowogródku. Inicjatywę tej wiekopomnej pamiątki podjęto jeszcze 
w  r. 1924 w  stulecie wygnania Wielkiego W ychow aw cy Narodu z ojczystej ziemi — 
na zawsze. Kamień węgielny założono w dniu 27-go maja tegoż roku 24-go w obec
ności ówczesnego Prezydenta Rzpltej p. Stanisława Wojciechowskiego.

W dniu 1-go czerwca b. r. rozpoczęto „Dni Mickiewiczowskie11 uroczystością 
u stóp Kopca — Pomnika, który przez te kilka lat znacznie urósł, a teraz posta
nowiono go wykończyć. Komuż jak nie młodzieży szkolnej powinna przypaść 
w  udziale praca nad jego usypaniem; młodzieży — której kilka pokoleń przeszło 
od wieku przeżywało wraz z poetą swą „młodość górną i chmurną11 i „swój wiek męski, 
wiek klęski11. Zaroiło się w ięc w Nowogródku od studentów i uczennic z Baranowicz, 
Nieświeża, Mira, Lidy, Słucka, Stonima, Grodna, Brześcia, Białystoka, a nawet z da
lekiej W arszawy. Cała ta  rzesza z rozradowaniem wielkiem, a zarazem z pietyzmem 
chw ytała za taczki, dźwigając ziemię aż po sam szczyt kopca a z jakąż dumą spo
glądała na odznakę, którą komitetowi przypinali im na pamiątkę pięknego czynu. 
O trząsnąw szy się z grudek ziemi, maszerowały zastępy młodz:eży w  porządku
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i karnie na „w ystaw ę mickiewiczowską", do wspaniałego i pięknego gmachu, daw
nego klasztoru SS. Dominikanek, pamiętającego jeszcze wolną Rzpłtę Polską.

W ystaw a, w której eksponaty rozłożone były  w kilkunastu salach I. piętra, 
czyniła imponujące w rażenie; do salki pierwszej wchodziliśmy w szyscy z wielkiem 
wzruszeniem ; nazwano ją  bowiem „Pokój Zosi z Pana Tadeusza" oddany wiernie 
podług opisu w poemacie:

... Fortepiano?
Na nim nuty i książki; wszystko porzucano
Niedbale i bezładnie; nieporządek miły!
Niestare by ły  rączki co je tak rzuciły.
Tuż i sukienka biała, świeżo z kołka zdjęta
Do ubrania, na krzesła poręczu rozpięta;
A na oknach donice z pachnącemi ziółki
Geranium, lewkonia, as try  i fiołki.

„W ystaw a złożona praw ie wyłącznie z kolekcyj prywatnych daje możność 
wglądu w nieznane ogółowi bogactwa tych zbiorów. Tym  wszystkim, którzy  do
sypią kilka grud ziemi do Kopca — Pomnika, w dniu tak dlań pamiętnym, powinien 
stanąć przed oczyma obraz Mickiewicza — jego postaci doczesnej i jego wiecznego 
dzieła. Dzieło Mickiewicza wyrosło z gleby rodzinnej, związane z nią po latach 
tułaczych niemniej silnie niż w dobie pierwszego rozkwitu. W ystaw a ma właśnie 
uwydatniać ten związek z krajem lat dziecinnych" wczesnych utworów Mickie
wicza „M ieszka", „Ballad", „G rażyny", „II i IV cz. Dziadów" i najdojrzalszego 
owocu twórczości „Pana Tadeusza".

W ystaw a pragnąc przypominać i rozpowszechniać rozumienie Mickiewicza, 
odnawiać i szerzyć miłość ku Niemu — stawia sobie zadanie społeczno - w y
chowawcze".

Te kilka pięknych zdań czytam y we wstępie do cennej książki, wydanej p. t. 
„Dni Mickiewiczowskie" w Nowogródku 1931 r. a w  której podano również ka
talog w ystaw y, kilka autografów z dzieł wielkiego poety i opis uroczystości.

Parterow e salki dawnego klasztoru zajęła wystawa turystyczna i przem ysłowa 
w  niniejszym dziale z przyjemnością przypatryw aliśm y się bardzo pięknym w y
robom z w ełny i lnu ludu białoruskiego.

W e wchodowym zaś korytarzu  rozłożone na stołach pamiątki były do nabycia 
po bardzo umiarkowanej cenie; a więc przedewszystkiem  duży tom w  pięknej 
oprawie płóciennej w szystkich poetycznych utworów Mickiewicza pod redakcją 
prof. Piniego w cenie 4 zł. 50 gr. Z przyjemnością patrzyłam  na liczne zakupywanie 
tej cennej książki przez starszych studentów. Albumiki i widokówki miejsc pa
m iątkowych; fotografia m etryki chrztu Mickiewicza odnalezionej w archiwum 
fary nowogrodzkiej rozchwytywaną b y k  setkami.

Dalszą atrakcją dla młodzieży i w szystkich gości było zwiedzanie zabytków  
i osobliwości Nowogródka: znakumicie zachowane dwie baszty prastarego zamku, 
gdzie rozgryw ała się akcja G rażyny; od ich stóp roztacza się niewymownie prze
śliczny widok na całą okolicę; dom Mickiewiczów, postawiony w  swoim czasie na 
gruzach spalonego w  r. 1862. a który ma być wykupiony w  celu urządzenia w  nim 
stałego Muzeum im. M ickiewicza: fara starożytna, czasy W itolda pamiętająca.

Koronę wreszcie doznanych w rażeń stanowiła wycieczka autobusami do Świ- 
tezi, która „gęstą dokoła puszczą oczerniona, a gładka jak szyba lodu", uniosła 
myśl naszą w  czasy ubiegłe, gdy poeta-młodzieniec, stojąc nad brzegiem jeziora
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i zachw ycając się jego pięknością, tak cudnie je opisał. Kto chciał doznać wrażeń 
poety, opisanych w trzeciej zw rotce ballady „Świteź", w ybrał się do niej później
szym wieczorem, żeby noc spędzić nad jej brzegiem:

Jeżeli nocną przybliżysz się dobą 
I zwrócisz ku wodom lice,
Gwiazdy nad tobą i gwiazdy pod tobą 
I dwa obaczysz księżyce.

Niepewny, czyli szklana z pod twej stopy 
Pod niebo idzie równina,
Czyli też niebo swoje szklane stopy 
Aż do nóg twoich ugina.

Schronisko wygodne i miłe, niedaleko od jeziora położone wśród uroczego 
lasku, zaprasza gościnnie na spoczynek.

W ycieczki do Tuchanowicz, Zaosia, W oroneży i Czombrowa, który ir.a odpo
wiadać Soplicowu, dopełniły całości.

Dnia 7-go czerwca odbyło się w  Nowogródku „Święto pieśni", w którem 
wzięły udział zespoły śpiewacze szkolne i młodzieży wiejskiej z terenu w oje
wództwa. W dniu 21-go zjazd członków najliczniejszych crganizacyj przysposobienia 
wojskowego, Strzelca, Sokoła, straży  ogniowych, organizacyj sportowych i in
nych. Prócz nich delegacje, wszystkich oddziałów wojska kwaterującego na terenie 
województwa i sąsiednich.

W dniu 28-go czerwca zakończono uroczystości „Dni Mickiewiczowskich" 
nabożeństwem i poświęceniem kopca, czego dokonał zaproszony z Wilna ks. biskup 
Bandurski. Kopiec o wysokości 17 m. a średnicy u podstaw y 30 rr.. zostaje oddany 
pod opiekę miasta. W uroczystości tej brał udział bardzo liczny zjazd przedstaw i
cieli Rządu, prof. uniwersytetów, polonistów, literatów  i instytucyj społecznych, 
a straż przy kopcu trzym ała w karnym  ordynku młodzież szkolna; młodzież — 
umiłowanie społeczeństw; młodzież - nadzieja, chluba i przyszłość narodów.

Prof. Marja Strzelecka.

Przewodnik po Czortkowie i okolicy.

Pow staje i działające od sześciu lat na obszarze województwa tarnopolskiego 
Podolskie Tow arzystw o Turystyczno - Krajoznawcze może się poszczycić swą do
tychczasową rozległą i owocną działalnością.

Postaw iw szy sobie za cel racjonalną propagandę turystyczną oraz krajo
znawczo - oświatową, rozwinęło ono szeroką i intensywną propagandę Podola 
w kraju a naw et zagranicą. Do owych środków propagandy zaliczamy: albumy 
zabytków, widokówki, broszury opisowe, fotografie a przedewszystkiem  mono
grafie i przewodniki po powiatach województwa.

Starając się umożliwić poznanie kresów południowo - wschodnich turystom, 
wycieczkowcom i •każdemu interesującemu się osobliwościami i pięknościami przy
rody polskiej — dało impuls do szeregu broszurek i przewodników, których celem 
jest zaznajomienie każdego miłośnika kraju rodzinnego z ciekawem: zabytkami, 
życiem i malowniczemi kartami krajobrazu podolskiego.

Do takich pożytecznych i ze wszech miar cennych publikacyj zaliczamy P rze
wodnik po Czortkowie i okolicy, opracowany przez Józefa Opackiego. Autor ujął 
swą pracę w  trzy  wytyczne, które następnie szczegółowo opracował.
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Pierw sza część zaw iera krótki, zwięziy, ale zupełnie w ystarczający rys 
historyczny m iasta samego, druga dokładny opis Czcrtkowa, trzecia zaś obejmuje 
opis okolic Czortkowa.

Rzecz napisana jest jasno, zajmująco i wyczerpująco.
Tekst urozmaicony licznemi ilustracjami (17). Należałoby jednakże zdaniem 

naszem dla uwypuklenia i uplastycznienia obrazu położenia Czortkowa, umieścić fo
tografie ścianek tak charakterystycznych dla całej architektcnikj miasta. Widok 
bowiem na jego stronę południową oraz widok ogólny z góry zamkowej, podany 
w Przewodniku — pominąwszy już mglistość i niewyraźność fotografii nie potrafi 
w ywołać w czytelniku prawdziwego a tak charakterystycznego obrazu jarcw ego 
panoram y Czortkowa.

Byłoby też rzeczą w skazaną umieścić przy  końcu dziełka plan miasta Czort
kowa, któryby umożliwiał należytą orientację i szybkie umiejscowienie zabytków 
i obiektów godnych widzenia.

Zwyczaj ten praktykow any zagranicą a także w publikacjach polskich, że 
wymienimy tylko pracę Karola Estreichera: Kraków. Przewodnik dla zwiedzających 
miasto, — nadaje książce większą wartość i ścisłość i należałoby go stale stosować 
w dziełach tego rodzaju.

Pow yższe jednak braki nie umniejszają wcale w artości dzieła omawianego, 
które zaw ierając ogromne bogactwo szczegółów i dobór ilustracji i będąc wolne 
od znaczniejszych błędów i nieścisłości,'*riest znakomitym dorobkiem naszej litera
tury  krajoznawczej.

Książeczka ta powinna się znaleźć w każdej bibliotece, w  demu każdego mi
łośnika ziemi ojczystej.

Kreśląc z uczuciem i dokładnością każdą niemal piędź ziemi pięknej, uro
dzajnej, bogatej w zaszczytną przeszłość i obecną jej w artość — uczy autor pozna
wać Kraj Kresowy, interesować się nim, a co najważniejsze, miłować go.

W alory tedy naukowe, pedagogiczne i państwowo - wychowawcze nadają tej 
książce znaczną w artość i dlatego zasługuje ona na najszersze rozpowszechnienie.

Dr. J ó ze f  Kassian , naucz, semin. w  C zor tkow ie .

Schroniska noclegowe.

W  B o r y s ł a w i u .

Nr. O. 1244/31 Kuratorjum O. S. L. zawiadamia, że Zarząd Fundacji Chrześci
jańskiej Gminy m iasta Borysław ia oddał do dyspozycji wycieczek szkolnych lokal 
na 60 osób, k tóry  może służyć jako bezpłatne schronisko noclegowe w miesiącach: 
maju, czerwcu, wrześniu ewent. październiku każdego roku. W ycieczki winny 
zgłaszać się uprzednio do Zarządu.

W  W  i 1 n i e.

Ministerstwo W. R. i O. P. zawiadamia, że dotychczasowe szkolne schroniska 
noclegowe w Wilnie zostały przeniesione do budynku powystawowego w ogrodzie 
po - bernardyńskim  w  Wilnie, ulica Królewska 11.

Schronisko to posiadać będzie 100 łóżek.



Oświata pozaszkolna.
Praca oświatowa w powiecie jarosławskim w roku szkolnym 1930/31.

Pracę oświatową prowadzono w  naszym powiecie już od dawnych lat, nie 
Dyia ona jednak zorganizowana planowo z myślą na dalsze lata i nie miaia tego 
właściwego podejścia, które się dziś szerzy.

Rozmaite stow arzyszenia oświatowe tu istniejące (tak, jak i gdzie indziej) 
zużywały wiele energji na walkę o wpływy i zamiast budować swą działalność na 
zgodzie i miłości, ją trzy ły  jednych przeciw drugim. Nic też dziwnego, że praca 
taka często mijała się z celem, a niekiedy nawet przynosiła szkodę (zniechęcenie 
ludu do oświaty). Zaznaczam, że nie mam na myśli uogólniania wyżej przytoczonych 
zarzutów, ale chcę przez to wyrazić, że rezultaty pracy oświatowej pozaszkolnej 
prowadzonej systemem dotychczasowym nie stały w żadnym stosunku do zużytej 
energji.

Dlatego też samo życie narzuciło gwałtowną potrzebę koordynacji pracy 
oświatowej w porozumieniu z istniejącemi tow arzystw am i oświatowemi na danym 
terenie.

Na tern tle, tak samo jak w innych powiatach, pow stała i u nas Pow iatow a 
Komisja Oświaty Pozaszkolnej przy Inspektoracie Szkolnym, którą zorganizowano 
dnia 14-go stycznia b. r.

W  skład tej Komisji wchodzą p. p.: 1) starosta Prezentkiewicz, jako prze
wodniczący, 2) inspektor szkolny Bem, jako zastępca przewodniczącego, 3) powia
towy instruktor ośw. Knotz, jako stały  reterent, 4) Tyralski, sekretarz samorządu 
pow. 5) ks. prof. Szypuła, przedstawiciel Kół Związku Kresowej M łodzieży Pol
skiej, 6 ) Kopystyńska, przedstawicielka T. S. L., 7) inż. Jarosz, instruktor roi. przy O. 
T. R. 8 ) Chudy, przedstawiciel Zw. Naucz. Pol. 9) Dr. Czekałowski, przedstawiciel 
sekcji ośw. P. W. i W. F., 10) porucz. Głowa, komendant pow. P. W. i W. F„
11) Kilarski, przedstawiciel sekcji ośw. Zw. Strzeleckiego, 12) Smoczkiewiezówna, 
kier. sekcji świetlicowej Pol. Białego Krzyża.

Powiatow a Komisja O. P. odbyła 3 posiedzenia, na których przedmiotem obrad 
były spraw y programowo - organizacyjne i budżetowe. Również na terenie gminy 
dąży się do w ytw orzenia porozumienia i współdziałania między poszczególnemu or
ganizacjami oświatowemi i społecznemi, a zarazem dąży się dc zainteresowania 
tą spraw ą samorządu gminnego, tw orząc Miejscowe Komitety Oświatowe, które 
w swej pracy kierują się zatwierdzonym  przez Powiatow ą Komisję Oświaty Po
zaszkolnej regulaminem.

Do zakresu działalności Komitetu należy: a) ujednostajnienie pracy ośw iatow o- 
kulturalnej na terenie gminy, b) współdziałanie w zakładaniu ogniska oświatowego 
(kursów świetlicy) i omawianie wszelkich spraw  dotyczących pogłębiania i roz
szerzania działalności tegoż, c) pozyskiwanie odbiorców oświatowych z pośród 
dorosłych i młodocianych w  wieku powyżej lat 14-tu, d) zdobywanie i pomnażanie 
funduszów na miejscowe cele oświatowe przez staranie się o subwencje, organi
zowanie przedstawień, zabaw ludowych, wieczornic i t. p. W  skład Miejscowego 
Komitetu Oświatowego wchodzą: a) kierownik Ogniska oświatowego, b) p ra
cownicy Ogniska ośw. c) 2 przedstawicieli samorządu gminnego, d) po 1 przedsta
wicielu miejscowych tow arzystw  oświat - społecz. e) osoby w  pracy oświatowo - 
społecznej zasłużone, f) przedstawiciel konsumentów oświatowych.

Tworzenie komitetów nie narzuca się, ale są one zakładane tam, gdzie w a
runki miejscowe na to pozwalają i gdzie wyczuwa się, że ludność jest dostatecz
nie przygotowaną do zgodliwego współdziałania na polu oświatowem. Równocześnie

455



456

z tą  akcją rozwija się działalność wychowawcza w kierunku odpowiedniego od
działywania na wsie, w których ludność jeszcze współpracować nie umie lub 
nie chce.

Miejscowych komitetów oświatowych w  powiecie założono do tego czasu 
2 2 . O ich działalności niewiele da się powiedzieć ze wgzlędu na zapoczątkowa
nie pracy.

Ogniska oświatowe obejmują system atyczną formę pracy (kursy) i do
raźną (świetlicową).

Kursy dla dorosłych i młodocianych prowadzono w  naszym powiecie już 
od szeregu lat, jednakowoż do tego czasu bez ustalonych program ów i planów na 
przyszłość.

Z nowym rokiem szkolnym nastąpi nietylko w tym  kierunku zasadnicza 
zmiana na lepsze, ale będzie się również kładło większy nacisk na jakość punktów 
pracy, rezygnując świadomie z ilości.

W  ubiegłym roku szkolnym prowadzono kursy wieczorowe dla dorosłych 
lub młodocianych w  45 punktach powiatu, a w tych było 56 kompletów słuchaczy.

Na poziomie I. stopnia (zupełni analfabeci) 16 kompletów, II. stopnia 5, a na 
poziomie III. stopnia 4 komplety.. Kursów ogólno dokształcających prowadzono 21, 
społeczno zawodowych 10. — Ogólna liczba słuchaczy w  dniu zamknięcia kursów 
wynosiła 1.010 osób. W  tern mężczyzn 710, kobiet 300. W edług religji, było rzym. 
kat. 727, grecko kat. 232, mojż. 51. Ilość godzin faktycznie odbytych w yno
siła 2.859.

Kursy te prowadzone były dzięki ofiarnej pracy nauczycielstwa szkół 
powszechnych, które nie pobierało za wyjątkiem m iasta Jarosław ia za tę pracę 
żadnego wynagrodzenia. Nie trzeba dodawać, że na takich podstawach trwale 
oświaty dorosłych budować nie można.

Od 15-go września b. r. zostanie o tw arta w  Jarosław iu wieczorowa szkoła dla 
dorosłych, która będzie się kierowała programem Instytutu Oświaty Dorosłych 
w  W arszawie. (Zapoczątkawaniem tej szkoły były kursy dokształcające prowa
dzone od 3 lat przez Ognisko Związku Naucz. Pol. w  Jarosławiu.

P róby  zorganizowania uniw ersytetu powszechnego, oraz odczytów popu
larnych były w mieście, jednakże nie w yrodziły się w  formę trw ałą i ciągłą.

Przechodząc do omówienia doraźnych form pracy oświatowej, na czoło w y
sunąć trzeba biblioteki i czytelnie. Dobra książka jest podstawą pracy oświatowej, 
albowiem pozwala przez samokształcenie zdobywać wiedzę, a rozwój czytel
nictwa jest sprawdzaniem rezultatów  akcji system atycznego kształcenia.

W powiecie (oprócz Jarosławia) znajduje się 59 bibljotek polskich (8.056 
tomów), 31 ruskich (3.586 tomów). Celem skompletowania bibljotek istniejących 
i utworzenia choćby kilku bibljotek nowych Powiatow a Komisja O. P. zarządziła 
zbiórkę książek w całym powiecie. Książki nieodpowiednie dla wsi wymieni się 
w  bibliotekach miejskich na odpowiedniejsze, ewentualnie w ysortuje się. Poza tern 
około 400 książek już zakupiono, w  czem pewną ilość podręczników szkolnych dla 
dorosłych.

Bibliotekę instruktorsko - pedagogiczną dla oświatowców założoną w  b. r. 
stale się uzupełnia. Obecnie liczy 101 dzieł.

W  bieżącym roku zapoczątkowano również bibliotekę teatralną, która obecnie 
dysponuje 56 dziełami scenicznemi.

Czytelnie wiejskie prenumerują 6 6  czasopism polskich i 46 ruskich. Refera
tów z dyskusją przeprowadzono 207, odczytów wygłoszono 168. Referaty były  na 
tem aty historyczne, geograficzne, z nauki o Polsce współczesnej, rolnicze i spół-
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dzielnicze. Odczyty po największej części stosowano okolicznościowo w czasie 
obchodów rocznic narodowych i państwowych.

Scen stałych jest 2 2 . Przedstaw ień z dorosłymi zorganizowano w ciągu 
roku 234.

W  tej pracy dąży się do podniesienia wartości literackiej odgrywanych sztuk 
i do możliwie jak najstaranniejszego ich wykonania. Poza tem czyni się starania, aby 
wznowić dawne tradycje obrzędów, obchodów i uroczystości ludowych, a tam 
gdzie istnieją podnieść poziom artystyczny wykonania tychże.

Niektóre jednostki z pośród nauczycielstwa zajęły się spisywaniem pieśni 
ludowych, charakterystycznych w danej okolicy, szczególnie weselnych, dożyn
kowych i t. p. — Obecnie zestawia się i inscenizuje „W esele majdańskie“ (z po
wiatu jarosławskiego).

Rzeczą bardzo potrzebną byłoby zorganizowanie w powiecie objazdowego 
zespołu dramatycznego, jak również założenie powiatowej szatni teatralnej.

Chórów jedno, dwu i czterogłosowych istnieje 21, orkiestr ludowych 7. 
W ieczorków i zabaw ludowych urządzono 154, obchodów 176. 2 auaycyj radiowych 
korzystała ludność w iejska w 19-tu miejscowościach.

Domów ludowych polskich istnieje 1 2 , ruskich 1 2 , wspólnych 3. P race 
świetlicowe w specjalnym lokalu (wynajętym, lub w domu ludowym) odbywają się 
w 2 0 -tu miejscowościach, w lokalu szkolnym w 28-miu miejscowościach. Średnia 
frekwencja w świetlicach wynosiła 1.750 osób. Ilość nauczycielstwa szkół po
wszechnych powiatu jarosławskiego pracującego w dziedzinie oświaty pozaszkolnej 
wynosiła 248 osób, z poza nauczycielstwa 53 osób.

Organizacje oświatowe, działające na naszym terenie, przedstawiają się pod 
względem liczebności następująco: Czytelń T. S. L. 29, Kół Związku Pol. Młodzieży 
Kresowej 22, Kół Stow. Młodzieży Polskiej 10 Kół Zw. Młodzieży Wiejskiej (Wici) 
3, Oddział Pol. Białego Krzyża 1.

Z ruskich tow arzystw  oświatowych rozwijają się najlepiej . P rośw ity“, które 
istnieją w 37 miejscowościach.

Akcja wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego zatacza coraz 
większe kręgi. Oddziałów Związku Strzeleckiego istnieje 34, Oddziałów P. W. 20.

Obok organizacyj oświatowych działają u nas również i związki współdziel- 
cze, odpowiadające objawom życia gospodarczego, a mianowicie: Sp. mleczarskich 
50, z filiami 62, sp. sklepowych 49, kas Stefczyka i innych 33, kółek rolniczych 18, 
sp. cegielnianych i betoniarskich 4, melioracyjnych 2, piekarska 1, innych 5.

W dniach 23 i 24 czerwca b. r. odbyła się w Jarosławiu powiatowa konferen
cja oświatowa. W  konferencji wzięło udział nauczycielstwo szkół pow. w liczbie 
przeszło 2 0 0  osób, uczennice najwyższego kursu seminarjum naucz, i wiele innych 
osób, interesujących się zagadnieniami oświatowemu. W ygłoszono referaty p. t.: 
1) Zagadnienie pracy oświatowej w Polsce i jej podstawy ideowe, 2 ) Stan pracy 
oświatowej zagranicą, 3) Przegląd form pracy oświatowej, 4) Organizacja pracy 
w świetlicy, 5) Rola państwa, samorządu i organizacyj społecznych w pracy 
oświatowej. — Po każdym referacie w yw iązyw ała się ożywiona dyskusja. — Re
ferowali p. posłanka Jaw orska i referenci ośw. Kuratorium O. S. L. p. Stebnicki i p. 
Wieroński. — Zapal okazywany przez słuchaczy na kursach, oraz nadzwyczajnie 
miłe stosunki nawiązane z prelegentami, pozwalają przypuszczać, że konferencja 
ośw. zadanie swoje spełniła i przyczyni się do ożywienia ruchu oświatowego w po
wiecie. Najlepszym dowodem zainteresowania było ogólne żądanie zorganizowania 
z początkiem nowego roku szkolnego dwutygodniowego kursu instruktorskiego. — 
Powiatowy instruktor oświaty pozaszkolnej, który został przydzielony do inspekto
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ratu  szkolnego od 1 -go lutego b. r., bral udział we w szystkich konferencjach rejo
nowych, udzielając nauczycielstwu odpowiednich instrukcyj, wygłaszał referaty 
i przygotow yw ał organizacyjnie teren do planowej i programowej pracy oświato
wej z nowym rokiem szkolnym.

Zaznaczyć trzeba z uznaniem, że pracę choć w  ramach ze względu na trudną 
sytuację gospodarczą bardzo szczupłych finansowa! samorząd. 'Na rok bieżący 
w stawił do budżetu sam orząd pow. na cele Powiatowej Komisji O. P. kwotę 
3.000 zł., rady szkolne miejscowe 2.000 zł., ponadto urządzono festyn, k tóry  przy
niósł czystego dochodu 1.159 zł. 33 gr. z rozsprzedaży cegiełek, których w y
puszczono na 4.000 zł, uzyskano do dnia 15 lipca 1.200 zł.

Jeżeli weźmie się pod uwagę dochód z dalszych zbiórek i imprez, to można 
przypuszczać, że Pow iatow a Komisja O. P. będzie rozporządzała kwotą mniej w ię
cej 1 0 .0 0 0  zł., a to na obecne ciężkie czasy już coś znaczy.

Mówiąc o oświacie pozaszkolnej i nauczycielstwie szkół powszech., które tej 
pracy  wiele wolnego czasu poświęca, nie mogę pominąć milczeniem działalności 
tutejszego inspektora szkol., p. Bema, który z wielkim taktem, zrozumieniem 
i umiłowaniem spraw y tym wszystkim pracownikom przewodzi.

A wkońcu mimowoli nasuwa mi się na myśl pytanie, dlaczego pracę tak nie
słychanie ważną, spycha się prawie że włącznie na barki nauczycielstwa szkół 
powszech.?! A przecież w  interesie całego uświadomionego społeczeństwa powinno 
leżeć, aby zwalczać największego naszego w roga wewnętrznego — ciemnotę.

K n o tz  J. instr. ośw.,

Wychowanie przedszkolne.
Ć w iczen ia  ry tm ic z n e  w  p rze d szk o lu .

K ształcenie zm ysłu m uzycznego zapom ocą nauki rytm iki ruchow ej, 
za tacza  co raz szersze  kręgi. N ajpow ażniejszą dotychczas, bo o partą  na g łę 
bokich studjach m uzycznych i dającą nadzw yczajne w yniki na tem  polu, 
jest m etoda znanego pedagoga D alcroze‘a. Już najm łodsze dzieci, k sz ta ł
cone tą  m etodą, w yczuw ają  w arto śc i nut i reagują z ła tw ością  na zm iany 
rytm u, nie znając zupełnie teorji ani też nom enklatury  m uzycznej, a kie
rując się jedynie słuchem . D alcroze s tw o rzy ł zasady  rytm iki i rozpoczął jej 
naukę, jako przedm iotu pom ocniczego do nauki m uzyki. Z nakom ity ten p e 
dagog spostrzeg ł, będąc  jeszcze m łodym  profesorem  m uzyki w  G enew ie, że 
uczniom zw łaszcza  najm łodszym , sp raw ia  duże trudności pojęcie w artośc i 
nut, a w ykonyw an ie  ich m echaniczne na instrum encie jest nużące i znie
chęca dziatw ę do nauki m uzyki. Zrozum iał więc, że dzieciom  nie pow inno 
się dać instrum entu, dopóki nie nauczą się słuchać tonów , nie odczują w e 
w nętrzn ie  ry tm u i póki ca ły  organizm  nie stanie się w rażliw ym  na m uzykę.

Do obudzenia w rażliw ości m uzycznej, użył ruchu, k tó ry  jest czem ś 
żyw em  i ściśle z życiem  codziennem  zw iązanem . W  m etodzie D alcroze‘a 
każda w arto ść  nu tow a jest zw iązana z pew nym , sta łym  ruchem . Już dziecko 
w  w ieku przedszkolnym , kierując się słuchem , p rzy zw y czaja  się do m e
chanicznego zrazu  w y k o nyw an ia  w arto śc i nut, podanych um iejętnie na in
strum encie. W  krótkim  czasie chw yta  dziecko ry tm y  kom binow ane ze zna
nych mu w arto śc i i w ykonuje je p lastyczn ie  bez trudności a z w ielką ra 
dością. Na dalszych system atyczn ie  prow adzonych  lekcjach ry tm iki po
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znaje się dz ia tw a z dynam iką m uzyczną, a w ięc  forte i piano, dalej staccato  
i legato, a w reszcie  orientuje się i z ła tw o śc ią  w ykonuje ry tm y  w  tonacjach 
m inorow ych i m ajorow ych. Do nauki ry tm iki należą też i w iążą  się z nią 
ćw iczenia w  szybkiej orientacji, i tak  na kró tk i rozkaz nauczycielk i „hop“, 
dzieci zm ieniają kierunek, szybkość, dynam ikę, pozycję całego ciała, lub 
też pojedynczych członków , stosow nie do um ow y poprzedzającej ćw icze
nie. D la urozm aicenia ćw iczeń ry tm icznych  m ożna używ ać piłek gum ow ych 
i bębenków , p rzy  k tó rych  to ćw iczeniach pom ysłow ość nauczycielki ma 
bardzo  duże pole do popisu.

Ja k  w idzim y, ry tm ika obudzą i rozw ija w rażliw ość  słuchow ą i m u
zyczną, w y o strza  zm ysł orien tacy jny , tak  w  życiu niezbędny, a zarazem  
w y rab ia  siłę i g iętkość m ięśni i zaradność  członków  ciała o raz  działa ko 
jąco i łagodząco na najbardziej sangw iniczne natury . Dzieci system atyczn ie  
prow adzone w y k o n y w ać  będą p lastycznie, z ła tw ością  i w dziękiem  u tw ory  
m uzyczne, k tó rych  realizacja daje na jw yższe  zadow olenie w zrokow o - słu 
chow e w idzom , a w ykonyw ującym  poczucie este tycznej radości, w y p ły 
w ające  z  pew ności i ła tw ości ruchów  w  zw iązku z piękną m elodją. Lekcje 
rytm iki pow inny zatem  należeć do program u w ychow ania przedszkolnego, 
bo w  tym  w ieku słuch, um ysł i organizm  ludzki jest najbardziej podatny  
i w rażliw y .

A by zaś osiągnąć dodatnie w yniki p racy  na tem  polu, m usim y sy s te 
m atycznie i ze zrozum ieniem  lekcje ry tm iki prow adzić. A w ięc dziatw ie 
w  przedszkolu  nie podaje się żadnych nazw  teo re tycznych , unikać w ogóle 
należy  w szelkiej nom enklatury  i zw ro tó w  naukow ych. Dzieci m ają tylko 
słuchać muzyki, co czynią z radością  i p rzy  pom ocy, i kró tk ich  pokazach 
nauczycielki, baw ić się. R y tm y  należy  dobierać ła tw e, podaw ać je w y 
raźn ie  i zdecydow anie  na instrum encie, p rzy  zm ianach i kom binow aniu ry t
m ów  łączyć  logicznie i spraw nie. K orygow ać ruchy  dzieci ty lko w  o s ta 
teczności i z w ielkim  taktem , do realizacji p lastycznych  używ ać u tw orów  
ła tw y ch  i bardzo uchw ytnych  dla ucha dziecka. W  takim  zakresie  lekcje 
ry tm iki p row adzić  m oże nauczycielka, u której w rażliw ość m uzyczna 
i zm ysł ry tm iczny  idzie w  parze z pow ażnem  przygotow aniem  w  studjach 
m uzyczno - ndm icznych . D alcroze nie uznaje nauczyciela rytm iki, k tó ry  
sam  nie potrafi im prow izow ać na instrum encie, kto chce jego zdaniem  nale
życie uczyć rytm iki, m usi ją sam  zrozum ieć, odczuć jej działanie na sw ój o r
ganizm  i p rzeżyć  chwile zadow olenia i radości, jakie dają ćw iczenia ry t
m iczne i p lastyczne  dobrze w ykonane. Mali uczniow ie takiego nauczyciela 
będą mieli ruchy  pew ne, m iękkie i este tyczn ie  proste, bez pretensjonalności 
i egzaltacji, k tó ra  odziera dzieci z ich w dzięku naturalnego, a k tórej nabie
rają  p rzy  nieum iejętnem , spaczonem  ujęciu nauki. T rudno jednak  w ym agać 
takiego p rzygo tow ania  do nauki ry tm iki od w szystk ich  W ychow aw czyń 
przedszkoli, jednak i tem u zaradzić m ożna. O tóż kto nie m a pow ażnego 
p rzygo tow an ia  m uzyczno - rytm icznego, niech naukę rytm iki w  przedszkolu 
sprow adzi do form  najp rostszych  w  zakresie  dla siebie dobrze zrozum iałym , 
niech użyje instrum entu perkusy jnego  np. bębenka, na k tó rym  tak  ła tw o  
w y u czy ć  się m ożna w ybijan ia  ry tm ów , a w ted y  przynajm niej nie zrobi 
szkody w  rozw oju zm ysłu estetycznego  i nie spaczy  ruchów  dziecka.

W ł.  W on draasch ow a .



460

Książki* czasopisma.
Charakter i znaczenie miesięcznika „Notre Połogne“.

Pomimo tak ciasnych węzłów przyjaźni, które nas od wieków łączą z Francją, 
pomimo powinowactwa duchowego, istniejącego między obu narodami, ogół francuski 
wykazuje zupełną ignorancję naszych stosunków, a krąg jego zainteresowań Polską 
był do niedawna niezmiernie ograniczony.

Znalazła się jednak osoba, która rozszerzyła wiadomości Francuzów, pokazała 
im czem jest Polska w  swej najgłębszej istocie.

Osobą tą  jest pani Rosa Bailly, tak mile przez Boya - Żeleńskiego „Różyczką11 

nazwana. Kobieta ta całą duszą do Polski przylgnęła, pokochała ją  szczerze i go
rąco. Dała ona w yraz swemu uczuciu przez założenie Tow arzystw a Przyjaciół 
Polski, które jest najważniejszym czynnikiem szerzenia znajomości o Polsce nawet 
w najodleglejszych zakątkach Francji, podobnie jak istniejące u nas Tow arzystwo 
Przyjaciół Francji ma na celu pogłębienie znajomości o Francji w Polsce.

Jako założycielka Tow. Przyjaciół Polski, w ydaje p. Baiily miesięcznik „Les 
amis de la Pologne11 (Przyjaciele Polski), k tóry jest najlepszym źródłem wszelkich 
informacyj o Polsce.

Zachęcona powodzeniem tego miesięcznika w ydaje obecnie p. Badly mie
sięcznik p. t. „Notre Pologne11 (Nasza Polska), organ przeznaczony dla młodzieży.

Już sama nazwa miesięcznika „Nasza Polska11 jest dziwnie ciepła, prosta 
i serdeczna. Cel oraz ideologia, które przyśw iecały redaktorce przy zakładaniu tego 
czasopisma, mieszczą się w apelu skierowanym do młodzieży francuskiej.

„A vouns iennes filles et jennes gens de resserer 1‘amitie franco - polonaise11. 
(W aszą rzeczą młodzi ludzie, jest ścieśnić przyjaźń francusko - poiską).

Miesięcznik „Notre Pologne11 ma za cel pogłębienie znajomości o Polsce 
wśród Francuzów, a temsamem ścieśnienie sojuszu franko - polskiego przez stwo
rzenie łącznika między młodzieżą obu narodów.

P. Bailly chodzi głównie o to, by zapoznać młodzież francuską z życiem 
i kulturą Polski, a stać się to może tylko wtedy, gdy młodzież obu narodów stanie 
ze sobą w bezpośrednim kontakcie, co ułatwi jej wymianę myśli i korespondencji 
oraz stw orzy wzajemne zainteresowanie sobą.

Treść artykułów  redagowanych przez młodzież obu krajów  obejmuje naj
rozmaitsze dziedziny życia polskiego oraz wszelkie objawy mentalności polskiej. 
Na czele każdego prawie numeru „Notre Pologne ' 1 mieści się opis głównych miast 
Polski z uwzględnieniem ich najistotniejszych cech. Bogate ilustraje i zdjęcia tow a
rzyszą tym opisom.

Aby nauczyć kochać przyrodę polską, p. Bailly umieściła szereg artykułów, 
wśród których opis T atr w  słowach pełnych entuzjazmu i zachwytu zasługuje na 
szczególną uwagę; ponadto piękne ilustracje potęgują jeszcze wrażenie opisu.

Miesięcznik nasz uwzględnia w znacznym stopniu element ludowy, co przy
czynia się do pogłębienia znajomości kultury polskiej. Bardzo charakterystyczne są: 
opis w esela na Kujawach w raz z ilustracjam i; opis życia chłopów polskich (tłu
maczenie wyjątku z „Chłopów11 Reymonta) oraz opis strojów  rudowych górali 
i krakowiaków.

Nawet w ierzenia ludowe jak np.-L,Legenda o m istrzu Twardowskim 11 zna
lazły tu swoje miejsce.

Aby umożliwić młodzieży francuskiej poznanie historii Polski, redaktorka 
zamieszcza kilka epizodów z powstania z 1830 r., opisuje oblężenie Lwowa w 1918
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roku, podaje życiorysy wielkich bohaterów  i bohaterek np. życiorys Ko
ściuszki i t. d.

Z tych kilku ogólnikowo przczemnie podanych szczegółów poznać rnożna Jak 
niezmiernie żyw ą i bogatą jest treść naszego czasopisma.

Poza tern „Notre Pologne" pośredniczy też w  korespondencji szerokich mas 
młodzieży, które drogą wzajemnej wymiany myśli dążą do stworzenia pomostu 
między Polską a Francją.

Śmiało zatem można powiedzieć, że duch, który ożywia ,'Notre Pologne", to 
szczere i gorące uczucie, które p. Bailly żywi ku Polsce, każdy bowiem szczegół, 
wypełniający szpalty tego czasopisma, nosi znamię żywego zainteresowania 
i sympatii dla Polski.

P. Bailly położyła tedy ogromną zasługę przez założenie miesięcznika „No
tre  Pologne", który z jednej strony ma w artość cywilizacyjną i pedagogiczną, za
znajamia bowiem młodzież francuską z kulturą i życiem narodu polskiego, z dru
giej zaś strony ma też znaczenie polityczne, bo wzmacnia sojusz franko - polski.

Nic więc dziwnego, że nasz miesięcznik cieszy się tak wielką popularnością 
wśród młodzieży obu krajów, o czem świadczy znaczna ilość abonentów.

Byłoby wskazanem, ażeby i nasza młodzież szkolna okazała żywsze zain
teresow anie dla „Notre Pologne", a przyczyni się ona tern do kulturalnego zbliżenia 
Francji z Polską, co jest w łaśnie myślą przewodnią dzieła p. Bailly.

Charlotte  Kaufer - F euerow a  naucz, semin. w Stanisławowie.

„P raca ręczna w  szkole".

Organ Tow. Mił. Rob. Ręcz. Nr. 1. z 1931 r., kwartalnik poświęcony roz
wojowi rob. ręcznych na terenie szkoły, zaw iera następujące artykuły:

1. Jak pracował ś. p. Antoni Kwinta. 2. W. Przanow ski: Dlaczego i jak należy 
uczyć robót ręcznych. 3. Dr. C. Baukowska: Rysunek dziecka w świetle psychologii 
najnowszej. 4. W. Czyżycki: Jak uczyć robót z papieru, kartonu i tektury. 5 . Inż. 
W. Czerwiński: O śrubach i systemach gwintów. 6 . Czarkowski: Wiadomości o gli
nie. 7. J. Huber i St. Malec: P rzyrządy  do badania ruchów jednostajnie zmien
nych. 8 . Okólnik Min. W. R. i O. P. 9. Wiadomości różne.

Dużą w artość dla nauczycieli robót ręcznych w szkołach powszechnych po
siada artykuł p. Przanowskiego, w którym  omawia poszczególne rodzaje techniki 
robót ręcznych oraz udziela rad i wskazówek, w  jakich szkołach i warunkach na
leży je stosować.

P. Czyżycki omawia sposób wyrobu tektury, jej gatunki i właściwości oraz 
podaje wicie cennych wskazówek praktycznych, nadających się do zastosowania 
przy  uczeniu robót tekturowych.

Pp. Huber i Malec bardzo szczegółowo opracowali przyrządy do badania 
ruchów jednostajnie zmiennych, dołączając odpowiednie rysunki, które z łatwością 
dadzą się z pożytkiem dla szkoły wykonać w  każdej pracowni.

Kwartalnik ten dzięki bardzo starannie i fachowo opracowanym artykułom 
winien znaleźć się w  ręku każdego nauczyciela robót ręcznych.

Katalog prasow y „P ara" 1931.

W yszedł w  maju r. b. siódmy już zkolei rocznik „Katalogu Prasowego 
Para". Rocznik ten zaw iera spis wszystkich wydawnictw  periodycznych, które się
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ukazują w  Polsce oraz tych wszystkich, które są drukowane w  jeżyku polskim na 
obczyźnie. Polska Ajencja Reklamy, czyli „P ar11, w ydając regularnie katalog pra
sowy, zestaw iony zwykle nader bardzo sumiennie spełnia ważną rolę, daje bowiem 
każdemu, kto się interesuje stanem i rozwojem prasy  polskiej lub pragnie dla 
siebie wyszukać odpowiednią informację, dobrego informatora. . Katalog zawiera 
obok spisu w ydaw nictw  wszelkie zasadnicze objaśnienia wydawnicze. Szereg in
deksów oraz mapa gazetowa Rzplitej Polskiej uzupełniają to pożyteczne w y
dawnictwo.

Opinję bibliograficzne Rady Związku Bibl. Pol.

G r y c z  Józef: Przewodnik dla korzystających z bibljotek oraz spis dziel 
pomocniczych. Kraków 1925. W ydawnictwo Tow arzystw a Szkoły Ludowej. 8 °. 
Str. IX, 153 nlb. 1. Cena 4 zł.

Treściwa ta książka spełnia cel dwojaki. Czytelników, k tórzy pragną korzy
stać z biblioteki, zaznajamia z jej urządzeniami. Zarazem w  sposób zwięzły w pro
wadza kandydatów  na bibliotekarzy w  zakres pojęć księgoznawstwa i bibliote
karstw a. Dlatego Przew odnik stanowi niezbędną wstępną lekturę w  studjum bi- 
bljolekarskiem. Ponadto „Spis dzieł pomocniczych11 zawiera trw ałe informacje dla 
bibliotekarzy i dla czytelników o potrzebnych im bibliografiach, encyklopediach 
i t. p. publikacjach podręcznych różnej treści i w  różnych językach. Z tyw  względów 
Rada Związku Bibliotekarzy Polskich zaleca P r z e w o d n i k  Grycza do po
wszechnego użytku w bibliotekach każdego typu.

Ł o d y ń s k i  M arjan: Podręcznik bibliotekarski dla kierowników bibljotek 
wojskowych, opracował ppłk. Dr................D yrektor Centr. Bibl. W ojsk, przy współ
udziale kust. Dr. Jana Niezgody, m ira oraz bibliotekarza W iktora Kochanowskiego. 
W arszaw a 1929. W ojskow y Instytut Naukowo - W ydaw niczy 8 °. Str. X, 321, XX, 
nlb. 2, tablic w iększych 6  pod opaską. W ydawnictwa Centralnej Biblioteki W ojsko
wej Nr. 19. Cena 8  zł. Do nabycia w  Gl. Księgarni W ojskowej. W arszawa, Nowy 
Świat 69.

W  przejrzystej kompozycji i jasnym wykładzie przedstaw ia ter. P o d r ę c z -  
n i k całokształt pracy nad zorganizowaniem, porządkowaniem i zawiadywaniem 
biblioteki. Dlatego nadaje się dla początkowego studium wiedzy bibliotekarskiej, 
a zarazem  jest codzienną pomocą w praktycznej p racy bibliotekarza, bo zawiera 
gotowe przepisy i instrukcje. W  tern znaczeniu Podręcznik M, Łodyńskiego za
pełnił lukę w  polskiem piśmiennictwie fachowem. Prócz dwu rozdziałów, poświę
conych specjalnie bibliotekom wojskowym, może mieć zastosowanie we w szyst
kich bibliotekach naukowych i większych ogólnokształcących. Korzystanie z książki 
ułatw iają liczne wzory, przykłady oraz szczegółowy indeks abecadłowy. Z tych 
wszystkich względów Rada Związku Bibliotekarzy Polskich zaleca Podręcznik 
Łodyńskiego do powszechnego użytku w  bibliotekach.

U r z ę d o w y  W y k a z  D r u k ó w  wydanych w  Rzeczypospclitej Polskiej. 
W arszawa. Rocznie 50 zł.

M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego w ydaje pod w y
mienionym tytułem  już w  trzecim roczniku (od r. 1928) tygodniową rejestrację 
druków polskich i obcych, wydanych w  Polsce. Miesięczne dodatki podają spis 
czasopism, które zaczęły i które przestały wychodzić, jako też w ykaz zagranicz
nych druków polskich lub dotyczących Polski. Obszerna ta publikacja informuje 
przedewszystkiem  najdokładniej o polskim ruchu wydawniczym, Korzystanie z ty 
godniowych w ykazów  ułatw ia dołączony do nich indeks rzeczowy. Tylko przy
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pomocy tego czasopisma postępować może programowe i sprawne pomnażanie 
zbiorów bibliotecznych. Urzędowy W ykaz upraszcza zarazem pracę katalogową 
w bibliotekach. Z jednostronnie drukowanych egzemplarzy dogodnie wycina się 
poszczególne pozycje i nakleja na karty  katalogowe, co pozwala bibliotekarzowi 
oszczędzić sporo czasu zużywanego na sporządzanie katalogów. Rada Związku Bi
bliotekarzy Polskich zw raca uwdgę na różnorodny pożytek Urzędowego W ykazu 
Druków, wielostronne korzystanie z niego zaleca bibliotekom przedewszystkiem  
naukowym i ogólno - kształcącym.

V r t e l - W i e r c z y ń ś k i  Stefan: Bibliografia, jej istota, przedmiot i po
czątki. Lwów, 1923. 8 . Str. 2 nlb., 141, nlb. 1. Archiwum Tow arzystw a Naukowego 
we Lwowie. Dział I. Tom. 2. Zeszyt 1. Cena 6  zł.

Dzieło to zawiera dwie główne części. P ierw sza (do str. 74) jest teorią bi
bliografii. W yznacza jej przedmiot i stanowisko wobec innych nauk. Rozpatruje 
w historycznym toku poglądy uczonych na bibliografię, uwzględniając we w łaści
wej mierze uczonych polskich. Ustala wreszcie terminologię. Część druga daje za
niedbywany w dotychczasowej literaturze zarys historyczny praktyki bibliogra
ficznej w epoce rękopisów, w starożytności i średniowieczu i zatrzym uje się u progu 
bardziej już opracowanej bibliografii nowożytnej, rozpoczynającej się z chwilą 
wynalezienia i rozpowszechnienia druku. Książka St. Vrtel - W ierczyńskiego jest 
w swej części pierwszej jedyną w naszem , piśmiennictwie nowoczesną teorią bi
bliograf ji. W ydział Bibliotek M inisterstwa W yznań Religijnych i Oświecenia Pu
blicznego zalecił ją na wniosek Rady Związku Bibliotekarzy Polskich (Przegląd 
Bibliotekarzy IV, 490) jako podręcznik dla kandydatów  do państwowego egzaminu 
bibliotekarskiego I. i II. kategorji. Omawiane dzieło należy przeto do zbiorów pod
ręcznych każdej biblioteki naukowej typu wyższego i średniego.

D ą b r o w s k a  W anda: Nowoczesne ustawodawstwo w zakresie bibliotek 
publicznych. W arszawa, 1929. W ydawnictwo W arszawskiego Koła Związku Biblio
tekarzy Polskich. 8 . Str. 94, nlb. 1, 4. Cena 4 zł.

Jednem z najważniejszych zagadnień bibliotekarstwa polskiego w najbliż
szej przyszłości jest ustawowa organizacja bibliotek publicznych ogólnokształcą
cych. Zagadnienie to omawia wszechstronnie książka W. Dąbrowskiej. Ustala naj
pierw główne wytyczne ustaw odaw stw a w tym  zakresie, następnie daje histo
ryczny obraz prac dokonanych w innych państwach, poczem rozpatruje stosunki 
w Polsce. Niezmiernie ważną częścią książki są zebrane po raz pierwszy teksty 
zagranicznych ustaw  o bibliotekach publicznych i rozporządzeń wykonawczych do 
tych ustaw. Pracę zam yka bibljografja przedmiotu. Zasadnicza książka W. Dą
browskiej powinna być znana każdemu bibliotekarzowi biblioteki publicznej, daje 
mu bowiem jedyny w naszej literaturze pogląd na podstawy prawidłowej organi
zacji publicznych bibliotek ogólno - kształcących i na zadanie ich pracy. Nawet 
niezainteresowany bezpośrednio bibliotekarz naukowy powinien poznać z tej dzie
dziny przynajmniej tę jedną książkę. W reszcie prawne ujęcie zagadnienia posiada 
duże znaczenie dla wszystkich, którzy mają decydować o istnieniu b.bljotek gmin
nych i rozbudowy ogólnokrajowej sieci bibliotecznej w Polsce. Rada Związku Bi
bliotekarzy Polskich zaleca przeto książkę W. Dąbrowskiej zarówno ogólnokształ
cącym, jak i naukowym bibliotekom i bibliotekarzom.

F i l i p k o w s k a - S z e m p l i ń s k a  J.: Organizacja bihljottk szkoln ych.
Z przedmową H. Radlińskiej. W arszawa. Pol. Tow. W yd. Książek 1930. cm. 19,5 X  14. 
Str. 8  nlb., 115,1 nlb. Ilustracje. Cena 5 zł.

Książka składa się z 2  głównych części: I. część porusza zagadnienia ogólne: 
rolę biblioteki w wychowaniu młodzieży, stosunek biblioteki szkolnej do biblioteki
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publicznej dla dzieci, typy bibliotek szkolnych, charakter oraz warunki pracy bi
bliotekarza - w ychow aw cyj II. część omawia wyczerpująco zagadnienia techniki bi
bliotecznej, dobór i zakup książek, inwentaryzację, oprawę i konserwację, kata
logowanie i klasyfikację, ustawianie na pólkach, lokal i urządzenia biblioteczne, 
w ypożyczanie książek, statystykę biblioteczną; III. dodatkowa część zaw iera bi
bliografię przedmiotu. Książkę cechuje planowy uktad, wszechstronność porusza
nych zagadnień w danym zakresie oraz jasne, praktyczne i przystępne ujęcie. 
Liczne zaś ilustracje dopomagają skutecznie do zorientowania się w temacie nawet 
laikowi. Książka Filipkowskiej - Szemplińskiej winna znaleźć jak najszersze zasto
sowanie w bibliotekach szkolnych, przedewszystkiem  zaś w bibliotekach publicz
nych dla dzieci i młodzieży. W obec braku popularnego podręcznika bibliotekarskiego 
może ona oddać duże usługi i w bibliotekach ogólno - kształcących różnego typu.

Różne.
Dziatwa lwowska na powodzian w W ileńszczyźnie.

Staraniem  RSMiHpod protektoratem  Pani Prezydentow ej Heleny Brzozowskiej 
oraz Pana K uratora Okręgu Szkolnego Stefana Swiderskiego, odbył się w  niedzielę 
dnia 14-go czerw ca b, r. o godz. 11-tej w Teatrze Wielkim interesujący poranek, 
wykonany przez młodzież lwowskich szkół powszechnych, głównie Szkoły Kole
jowej. Chór tej szkoły pod świetnem kierownictwem p. D yrektora M artyniaka, w y
konał precyzyjnie kilka pięknych utworów, w tem 4 własnego układu dyrj^genta. 
Szkoły żeńskie im. Konarskiego i św. Marcina dały Staffa „Deszcz m ajowy“ jako 
deklamację zbiorową, połączoną z tańcem rytmicznym. Przepiękny ten punkt, sub
telny w wykonaniu, gorąco oklaskiwany przez wypełniony teatr, przygotow ały 
Panie Karolina Dworska i W ładysław a W ondrauschowa. Młodziutka pianistka P. 
Danuta Bańkowska wykonała solo fortepianowe: M ozarta „Sonatę" i Burgmiillera 
„Jaskółkę". W reszcie młodzież Szkoły Kolejowej odegrała obrazek sceniczny W. 
Malickiej p. t. „Fartuszek M arysi" ze śpiewami i tańcami w instrum entacji p. K. 
Abratowskiego. Rzecz ta, nadzwyczaj malownicza, ze śpiewami i tańcami przybra
nych w stroje regionalne Krakowiaków, Łowiczan, Kujawiaków, Górali, Mazurów, 
Hucułów i Ślązaków, budziła żywiołowy zachw yt w śród młodocianej publiczności.

Nauczycielkom PP. Annie Złotnickiej i W andzie W rońskiej, dalej P P . Kędzie- 
rzawskiemu i M artyniakowi, którzy przygotowali przedstawienie „Fartuszka Ma
rysi", należy się naprawdę rzetelne uznanie.

Całość w ypadła barzo udatnie pod każdym względem, naw et w dziedzinie 
materialnej. Ceny miejsc były coprawda bardzo niskie (od zł 1.50 aż do 25 gr), ale 
już w sobotę teatr był wysprzedany, a w  dniu poranku odeszło od kasy blisko 2 0 0  

osób bez biletów.
Cały dochód — po opłaceniu orkiestry  i służby scenicznej — przeznaczono 

na rzecz powodzian w W ileńszczyźnie. Impreza ta — bodaj czy nie pierw sza we 
Lwowie na ten cel — przysporzy Komitetowi Akcji Ratunkowej Powodzian ponad 
pół tysiąca złotych.

C harakterystyczny szczegół: Jedna ze szkół powszechnych spóźniła się z za
mówieniem biletów i dziatwa nie mogła być na poranku. Koło Młodzieży Czerwo
nego Krzyża z tej szkoły samorzutnie ofiarowało na drugi dzień ze swej kasy ,30 zł. 
na rzecz powodzian wileńskich.
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Protektorow ie, inicjatorowie i wykonaw cy niedzielnego Poranku mają naj
zupełniejsze zadośćuczynienie za poniesione trudy.

Święto młodzieży w  powiecie podhajeckim.

Tegoroczne „Święto młodzieży" odbyło się we w szystkich szkołach powiatu 
podhajeckiego.

Święto to było urządzone na wolnej przestrzeni w ogrodzie, lesie lub na 
łące i miało cechę radosnego św ięta wiosny, względnie swobodnej majówki. Tam 
gdzie warunki na to pozwalały urządzały je szkoły wspólnie połączone w  jedną 
grupę. Święto to ma już swoją tradycję. Odbywało się ono poważnie i uroczyście 
i w yw oływ ało bardzo miły nastrój tak u dziatwy szkolnej, jak również u ludności 
miejscowej, która obecnie już i po wsiach bierze bardzo chętnie i licznie udział 
W tej uroczystości szkolnej. Na program  Święta składały się: chór dziatwy szkol
nej (odśpiewanie pieśni zaleconych przez Kuratorium) ćwiczenia gimnastyczne, 
g ry  i zabawy, pochody, zaw ody lekko - atletyczne chłopców starszych, a także 
przedstawienie sceniczne na wolnej przestrzeni i rozdanie nagród.

Na szczególniejsze wyróżnienie zasługuje urządzone „Święto pieśni" przez 
obie szkoły 7 kl. w Podhajcach i przy współudziale szkół średnich. Odnosi się w ra
żenie, że święto to zmienia się z uroczystości szkolnej w uroczystość ludności 
miasta. W  miasteczku oddalonem od centrów kulturalnych, którego ludność pozba
wiona jest niemal zupełnie godziwych rozrywek, każda uroczystość szkolna posiada 
doniosłe znaczenie. P rzyciągając bowiem, dzięki swoistym warunkom w daleko 
szerszej mierze rodziców, a naw et ludzi, nie związanych bezpośrednio z życiem 
szkoły, może oddziaływać ona na ogół bardzo wychowawczo i w iązać ideowo 
społeczeństwo ze szkołą.

To też nic dziwnego, że „św ięto pieśni" młodzieży szkolnej, która 14. 6 . 
gromadnie przybyła na boisko „Sokoła", by złożyć egzamin wokalny ze swej cało
rocznej pracy, obudziło u widzów silne zainteresowanie, przechodzące w entuzjazm.

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 16-tej.Ogromne m asy ludności, zale
gającej nietylko boisko „Sokoła", ale także okoliczne pagórki, drzewa, budynki 
i płoty, świadczą najwymowniej, że święto szkolne w Podhajcach ma już swoją 
tradycję i dobrą opinję.

Starannie dobrany i wykończony program, przemówienie inspektora szkol
nego, zrobiło silne wrażenie na publiczności, która i dziś jeszcze omawia poszcze
gólne punkty programu, czyniąc aluzje do nauczania i wychowania szkolnego. 
W  uroczystości „Święta młodzieży szkolnej" wzięli udział wszyscy urzędnicy 
władz miejscowych w raz z p. starostą na czele.

Młodzież szkół ze Starego Miasta i Siółka brata czynny udział w „Święcie".
Szczególnie efektownie w ypadły produkcje sceniczne młodzieży szkolnej ze 

S tarego Miasta. Przedstawienie, w którem młodzież w ystąpiła w  kostiumach, spe
cjalnie na ten cel uszytych, w yobrażało przyjście wiosny. W ykonane produkcje 
świadczą o wielkiej pracy i cierpliwości nauczycielki. Całość wypadła faktycznie 
ładnie, a dziecinne tańce, naśladujące pląsy motyli i koników polnych, robiły bardzo 
miłe i przyjemne wrażenie.

Ćwiczenia gimnastyczne chłopców i dziewcząt, chóry jednej i drugiej szkoły, 
przykuw ały uwagę widzów. W  czasie trw ania „Święta" do produkcyj gim
nastycznych przygryw ała orkiestra dęta, miejscowej Straży Pożarnej.

P rogram  uroczystości był następujący: 1 ) Pieśń powitalna; 2 ) Przemówienie 
inspektora szkolnego; 3) Ćwiczenia gimnastyczne dziewcząt; 4) Obraz sceniczny 
„Przyjście w iosny"; 5) Ćwiczenia gimnastyczne chłopców; 6 ) Chór dziewcząt; 7)
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Deklamacja chłopca; 8 ) Chór chłopców; 9) Zawody i zabaw y; 10) Śpiew uni- 
sono i hymn państwowy.

Na wyróżnienie zasługuje również „Święto młodzieży" urządzone przez 
grupy szkół z nad S trypy w  Zbłotnikach, gdzie w program między innemi wchodziło 
przedstawienie odegrane na wołnem powietrzu p. t. „Baśń królowej Róży“ . P rzed
stawienie to ze względu na kostjumy i dobrą grę, było powodem silnego zaintereso
wania, to też młodocianych aktorów  obdarzono hucznemi oklaskami. Nadto odbył się 
fam równj£ż w  dalszym ciągu polonez wykonany przez grupę małych Krakowiaków 
i Krakowianek w barwnych strojach, co nadało uroczystości uroku i budziło po
dziw u widzów, k tórzy nie szczędzili pochwał i podziękowań nauczycielstwu za 
pracę nad młodem pokoleniem.

W  końcu zaznacza się, że święto młodzieży, urządzone od kilku łat w szko
łach naszych z coraz większem doświadczeniem, wzmacnia łączność domu ze szkołą, 
zwiększa zaufanie rodziców i opiekunów do szkoły, co w konsekwencji w pływ a 
na ustalenie dobrego i właściwego stosunku samych dzieci do szkoły. Szkoła bo
wiem pragnie i czyni wszystko w  tym  kierunku, aby dziatwa chętnie uczęszczała 
do niej, aby była do niej przyw iązana i tęskniła za nią; aby czuła się w  niej zado
wolona i radosna, uw ażając naukę za zajęcie przyjemne i pożyteczne, bo tylko 
na podstawie takiego stosunku można się spodziewać ostatecznego i pożądanego 
wyniku pracy szkolnej.

Z działalności Polskiego Czerwonego Krzyża.

Komisja Oddziałowa Kół Młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża przyznała 
na posiedzeniu w  dn. 19 czerwca r. b. subwencje na kolonje wakacyjne w ogólnej 
sumie 1420 złotych, według rozdziału następującego:

Szkołom żeńskim we Lwowie: 1) im. św. Anny zł. 50; 2) PP. Benedyktynek 
łać. zł. 150; im. Czackiego zł. 50; im. Konarskiego zł. 1 0 0 ; im. Kordeckiego zł. 100;
im. Lenartowicza zł. 50; im. M. Magdaleny zł .70; im. św. Marcina zł. 50; im. Reja
zł. 30; im. Sienkiewicza zł. 6 0 ; im. Sobieskiego 50; im. Staszica zł. 50; im. K. 
Tańskiej zł. 100; im. Zimorowicza zł. 50.

Szkołom męskim we Lwowie: im. Czackiego zł. 50; im. Kordeckiego zł. 100;
im. Lenartowicza zł. 50; im. św. Marcina zł, 50; im. Piram owicza zł. 50; im, So
bieskiego zł. 50.

Gimnazjum V. zł. 60. — Szkole żeńskiej im. M. Konopnickiej w Sokalu zł. 50.

Film p. t. „Szkolnictwo za wodowe żeńskie w Polsce".

Nr. III; 3429/31. M inisterstw o zw raca  uw agę na film pt. „Szkolnictw o 
zaw odow e żeńskie w  P olsce", w y konany  p rzez In sty tu t F ilm ow y pod kie
runkiem  Dep. III. p rz y  w spółudziale W arszaw sk ie j P oradn i Zaw odow ej 
dla D ziew cząt S tow arzyszen ia  „S łużba O b y w ate lska '1.

Film ten ' zasługuje na rozpow szechnienie w  szkołach żeńskich w szel
kich typów , zw łaszcza  w  6 i 7 oddziałach szkół pow szechnych.

W spom niany  film m oże być w y pożyczony  dla tych  celów, począw szy  
od w rześn ia  b. r. Zgłoszenia należy  nadsyłać pod adresem  P o rad n i Z aw o
dow ej dla D ziew cząt w  W arszaw ie, ul. W spólna 81
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P aństw ow e W ydaw nictw o K siążek Szkolnych w  K uratcrjm n O kręgu 
Szkolnego Lw ow skiego we Lwowie, ul. K urkow a 1. 21.

Konto czek. Nr. 141.751. Nr. tel. Z arząd u : 28-47. D ział zam ówień 80-20.

PROGRAM GIMNAZJUM PAŃSTWOWEGO
w y d z ia ł  m a te m a ty c z n o -p r z y r o d n ic z y  c e n a  2 zł. 80 g r .

PROGRAM GIMNAZJUM PAŃSTWOWEGO
w y d z ia ł  h u m a n is ty c z n y  c e n a  2 zł. 80 g r .

PROGRAM GIMNAZJUM PAŃSTWOWEGO
w jrd z ia ł k la s y c z n y  c e n a  2 zł. 60 g r .

PROGRAM G I M N A Z J U M  N I Ż S Z E G O
c e n a  2 zł. 60 g r .

PROGRAM SZKÓŁ P O W S Z E C H N Y C H
7 -k la so w y c h  i n iż e j z o r g a n iz o w a n y c h  c e n a  3 zł.

SPIS KSIĄŻEK SZKOLNYCH
dozwolonych do użytku w  szkołach p o w s z  e s h n y c h

cena 2 zł.

SPIS KSIĄŻEK SZKOLNYCH
dozwolonych do użytku w  szkołach średnich ogólno
kształcących cena 2 zł. 50  gr.

SPIS KSIĄŻEK SZKOLNYCH
dozwolonych do użytku w  seminarjach nauczycielskich

cena 2 zł.
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Państw ow e W ydawnictwo Książek Szkolnych w Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, we Lwowie, ul. Kurkowa 21.

Konto Czek. Nr. 141.751. Nr. Tel. Zarządu. 28-47. Dział Zamówieór 80-20.

O .  M .  Ż u k o w s k i .

"ŚPIEW AJM Y PAN p i ”
Śpiewnik kościelny do użytku młodzieży szkolnej, zawierający 

pieśni w układzie na 3 głosy równe (męskie łub żeńskie) z do
datkiem najpotrzebniejszych modlitw. Lwów — nakładem Pań
stwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych.

Śpiewnik wymieniony dostosowany jest do roku kościelnego 
i zawiera na 236 stronicach 130 pieśni. Prócz tego podaje w dodatku 
modlitwy przy Mszy św., przygotowania do św. Sakramentów oraz 
litanje, odpowiada zatem w zupełności potrzebom młodzieży szkolnej.

Cena egzemplarza oprawnego w płótno ze złoconym tytułem  
wynosi 5  z ł.

O . M .  Ż u k o w s k i .

C Z U W A J
P i e ś n i  h a r c e r s k i e  w u k ł a d z i e  n a  d w a  g ł o s y .

P obudką do ułożenia i w y d an ia  pow yższego  śp iew nika było 
usiłow anie dostarczen ia  drużynom  harcersk im  doboru piosnek, 
k tó reb y  zarów no  t r e ś c i ą ,  j ak f o r m ą  i n a s t r o j e m ,  odpo
w iad a ły  ideologii harcersk ie j i n ad aw ały  się do celów  p rak 
tycznych .

Śpiew nik  zaw iera  — obok kilkunastu pieśni r e 1 i g i j n y  c h 
i p a t r i o t y c z n y c h  — kilkadziesiąt pieśni w  całem  tego 
s ło w a  znaczeniu h a r c e r s k i c h .  B ardzo pożądanym  nabytkiem  
dla drużyn  będzie sze reg  pieśni, nadających się do m a r s z ó w  
i p o c h o d ó w  o raz  p i e ś n i  o b o z o w y c h .

U kład m uzyczny  jest dw ugłosow y, ła tw y , m elodyjny. C ałość 
obejm uje 111 pieśni na 174 stronicach form atu dogodnego. P ap ier 
dobry , d ruk  w y raz is ty .

C ena egzem plarza opraw nego w ynosi zł. 2.50.

Cena prenumeraty rocznej DZIENNIKA URZĘDOWEGO 
K. O. S. L. wynosi 7 zł.

Nakładem Państwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych Kuratorium Okręgu
Szkolnego Lwowskiego.

Odbito w drukarni i litografii Piller - Neumanna we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 3.
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DZIENNIK URZĘDOWY
KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO LWOWSKIEGO

Lwów, dnia 25 września 1931

T R E Ś Ć
I. t, z ę ś ć.

1. T aksy  i op ła ty  szkolne w pań . szkołach średn ich  ogólno-kształ. s tr . 470.
2. T ak sy  i op ła ty  szkolne w państw , zak ładach  kształcen ia nauczycieli oraz

p rz y  egzam inach nauczycieli szkół pow szech. s tr . 472.
3 Z w rot opłat szkolnych (w ykaz szkół) s tr . 475.
4. U praw ianie w u rzędach  państw ow ych hand lu  obnośnego s tr . 480.
5. Rew izja w ykazów  stanu  służby  s tr . 481.
6. Sposób w ykonyw ania ro b ó t budow lanych  z k redy tów  budżetow ych Min.

W. R. i O. P. 482 str.
7. U lgi w sp łacaniu  podatków  s tr . 487.
8. P odatek  dochodow y s tr . 488.
9. L isty  płatnicze s tr . 489.

10. D iety dla k ierow ników  pedagogicznych w hufcach szkolnych s tr . 490. 
11 Z akaz m arszów  i biegów w m askach  gazow ych m łodzieży s tr . 49CI.
12, U praw nienia K u rsu  A biturien tów  p rzy  P ań . Szkole E kon. H and . we

Lwowie str. 491.
13. E gzam iny  czeladnicze dla g łnchoniem ych s tr . 491.
O rgan izacja  szkół s tr . 491.
R nch służbow y s tr . 492.
K onkursy  s tr . 503.
O głoszenia: O gniska m etodyczne s tr . 505. Pieczęcie sk radzione s tr . 505. 

B iu ro  in fo rm acy jne d ' r. ab itn rjen tów  s tr . 505. S typendjum  im. Z 
Sw atona s tr . 505. W ykluczeni s tr .  50G.

II  C z ę ś ć .

K. M issona. P lan  nauk i w ychow ania w szkołach średn ich  s tr . 506.
F  S zajner. R ys h isto ryczny  100-lecia Z ak ładu  G łuchoniem ych we Lwowie 

s tr . 521.
W ychow anie fizy c zn e : Święto sportow e w lw ow skich szkołach średnich  

s tr . 525. K urs  w ychow ania fizycznego w R ud n ik u  n/S anem  s tr . 525. 
K rajoznaw stw o i tu ry s ty k a  : R egjonalne M uzeum Podolsk ie T. S. L. w Tar* 

nopolu s tr . 527. W ykopaliska archeologiczne w T ró jczycach  s tr . 530. 
S praw ozdanie z działalności nauczycielskiego pow iatow ego kom itetu  
reg jonalnego  w R ohatyn ie str. 530.

K siążki czasop ism a: C zasopism a dla dzieci i młodzieży s tr . 532. B adania 
ekologiczne s tr . 535 C zasopism o p rzyrodn icze  ilu strow ane str. 536. 
M onografja o Ignacym  Łukasiew iczu s tr . 536. Śpiewniczek studencki 
s tr . 537.
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C z ę ś ć  p i e r w s z a .

Taksy i opłaty szkolne w państwowych szkołach 
średnich ogólnokształcących.

Z a rzą d zen ie  M inis tra  W .  R. i O. P, z  dnia 31 sierpnia 1931 r. Nr. II. 19619131.

Z m ocą obow iązującą od dnia 1-go w rześn ia  1931 r. zarządzam  pobie
ran ie  następujących  taks i op łat szkolnych.

1. T ak sa  za egzam in w stęp n y  do kl. p ierw szej lub w yższej 10 zł.
2. T ak sa  za egzam in w stęp n y  z różnicy  p rogram ów  . . 10 „
3. T ak sa  za egzam in p ry w a tn y  zdaw any w  państw ow ej

szkole średniej (w  okręgach, w  k tó rych  te egzam iny istnieją) . 10 „
4. T ak sa  ze egzam in dojrzałości w  szkołach  średnich pań

stw o w y ch  i p ry w a tn y ch  . . . .  . . . . .  12 ,>
5. T ak sa  za pełny  egzam in dojrzałości dla ekste rnów  . . 60 „
6. T ak sy  za uzupełnieniający egz. do jrzałości dla ek ste rn ó w  15 „
7. T ak sa  za w ydan ie  duplikatu św iadec tw a rocznego, lub 

półrocznego    5 „
8. T ak sa  za w ydan ie  duplikatu św iad ec tw a  dojrząłości . 10 „
9. T ak sa  adm inistracy jna r o c z n a ............................................. 220 „

dla  uczniów  w stępu jących  po raz  p ie rw szy  do państw , szk. średniej 223 „

Z pow yższych  taks jedynie taksy , w ym ienione pod pozycją 7 i 8, 
stanow ią  dochód pań stw o w y  i w inny być  w płacone p rzez  za in te reso w a
nych p rzy  pom ocy znaczków  stem plow ych, k tó re  dy rekc ja  szkoły  nakleja 
na w y d an y m  duplikacie.

T ak sy  w ym ienione w  punktach 1, 2 i 3 rozdzielają dyrekcje  szkół 
pom iędzy egzam inatorów , w zględnie członków  kom isyj egzam m acyjnych 
jako w ynagrodzen ie  za udział w  kom isjach. Sum y poszczególne w inny  być 
w ciągane na tę  sam ą listę, na k tórej są pokw itow ania  z podziału k w o ty  
pom iędzy egzam inatorów .

T ak sy  w ym ienione pod pozycjam i 4, 5 i 6 za egzam in dojrzałości, 
szko ły  państw ow e i n iepaństw ow e w płacają  do dyspozycji M in isterstw a 
W . R. i O. P . na fundusz specjalny „T aksa  adm inistracy jna" i p rzesy ła ją  
kura to rjum  w y k az  uczniów  (enić), od k tó rych  tak sy  te  zosta ły  pobrane, 
o raz  dow ód w płacen ia  łącznej k w o ty /K u ra to rju m  po spraw dzeniu  w y k azy  
te  w ra z  z dow odam i w p ła ty  odsy ła  do M inisterstw a.

T ak sy  w płacone p rzez  uczniów , zw ro tow i zasadniczo nie podlegają. 
W yjątkow o  m ogą być  zw rócone tak sy , w ym ienione w  punktach, 4, 5 i 6 
i to  ty lko  w  tym  w ypadku, gdy uczeń (ekstern) z pow odu zasłabnięcia lub 
choroby, pow sta łe j po w płaceniu  taksy , co w inno być stw ierdzone św ia
dectw em  lekarskiem , egzam inow i poddać się nie może, w zględnie po w p ła 
ceniu tak sy  do egzam inu dopuszczony nie zostanie.

Z w rotu  tak sy  dokonyw ują k u ra to rja  okręgów  szkolnych w e  w łasnym  
zakresie  działania z p rzekazanego  p rzez  M inisterstw o funduszu specjalnego 
„T aksa  adm inistracy jna".

D ochód z taks, w ym ienionych w  punkcie 9, w inny  dyrekcje  szkół 
p rzek azy w ać  za pośrednictw em  P ocztow ej K asy O szczędności na rachunek 
czekow y  Nr. 30110 C entralnej K asy P aństw ow ej, a m ianow icie 75% z ta k sy

. , 1.
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adm in istracy jnej do dyspozycji M inisterstw a W . R. i O. P . (D epartam ent 
Szkoln ictw a O gólnokształcącego) na fundusz specjalny „T aksa  adm in istra
cy jn a"  zaś 25% z tak sy  adm inistracyjnej za trzy m ać  do w łasnej dyspozycji 
a a  pokrycie w y d atk ó w  rzeczow o - adm inistracy jnych  szkoły , w  szczególno
ści na opał, św iatło , u trzym anie porządku, na w y d a tk i b iurow e, w ydatk i 
-różne, d robny rem ont, urządzenie lokali szkolnych, na pom oce naukow e 
i t. p. Z tego też dochodu rezerw u ją  dyrekcje  szkół półrocznie  3% na w y 
cieczki, urządzenie i p rzy b o ry  do zabaw  ruchow ych, sp o rty  i t. p. k tó re  
dy rekcje  organizują w ed ług  w łasnego  uznania. W szelk ie w p ły w y  do fun
duszu, pozostającego w  zarządzie  dyrekcy j szkół jak rów nież  i w ydatk i 
z tego funduszu czynione, obow iązane są  dyrekcje  szkół zap isyw ać jako 
dochód, w zględnie rozchód, w  m yśl p rzepisów  racbunkow o-kasow ych  dla 
d y rek cy j gim nazjów  państw ow ych.

U norm ow ana niniejszem  zarządzeniem  taksa adm inistracy jna w inna 
b y ć  p rzez uczniów  w p łacona w  dw óch rów nych  ra tach  półrocznych z po
czątk iem  danego półrocza, jednak najpóźniej do końca 3-go m iesiąca. 
U czniow ie, k tó rzy  uzyskali zw olnienie od tak sy  w  jednem  półroczu, k o rzy 
sta ją  ze zw olnienia i w  następnem  półroczu szkolnem , o ile istnieją w arunki, 
o d  k tó rych  zależy  zwolnienie. Zwolnienie obow iązuje na p rzeciąg  roku 
szkolnego. O d uczniów, k tó rzy  przed  osta tecznym  term inem  płatności tak sy  
w ystępu ją  ze szkoły , m ożna nie żądać opłacenia taksy .

Do uiszczenia taks obow iązani są zasadniczo w szy scy  uczniow ie 
(ekstern i). Zw olnień m ożna udzielać jedynie od tak sy  za egzam in dojrza
ło śc i ekste rnów  i od taksy  adm inistracyjnej.

Ze zw olnień od ta k sy  adm inistracyjnej m ogą k o rzy stać :
a) dzieci rodziców  niezam ożnych, o raz  dzieci czynnych funkcjona- 

r ju szów  państw ow ych  i w ojskow ych  zaw odow ych, pobierających ze Skarbu 
P a ń s tw a  uposażenie służbow e, w zględnie w ynagrodzen ie , o ile nie jest 
w iadom e, że posiadają znaczniejszy  m ajątek. P ła c ą  oni połow ę tak sy  
adm inistracy jnej, k tó ra  p rzypada  do podziału stosunkow o m iędzy Mini
s te rs tw o  W . R. i O. P . i dyrekcję  szkoły.

b) w  w ypadkach  zupełnego ubóstw a w  całości, jednak w  granicach
10% ogółu uczniów  całej szkoły, p rzyczem , zgodnie z tutejszem  za rząd ze
niem  z dnia 31 grudnia 1928 r. Nr. II. 17818/28*) w  p ierw szym  rzędzie
uw zględniać należy  dzieci n iezam ożnych inw alidów  w ojennych.

Od tak sy  za pełny egzam in dojrzałości ekste rnów  m ogą być  zw ol
nieni w  połow ie kandydaci zupełnie niezam ożni o raz  dzieci czynnych  funk
cjonarjuszów  państw ow ych  i w ojskow ych  zaw odow ych, a także  i sami 
funkcjonariusze państw ow i i w ojskow i zaw odow i. C ałkow icie zw olnieni 
od tej tak sy  m ogą być w y ją tkow o  kandydaci zupełnie ubodzy i to 
w  granicach 10% w szystk ich  kandydatów , dopuszczonych do egzam inu, 
p rzyczem  analogicznie do punktu b) poprzedniego ustępu p ierw szeństw o  
mieć w inni dzieci n iezam ożnych inw alidów  w ojennych o raz  niezam ożni 
inw alidzi wojenni.

O kreślonych w yżej zw olnień od tak sy  adm inistracyjnej udzielają co 
pó łrocze  rad y  pedagogiczne szkół, stosow nie do stanu m ajątkow ego rodzi
có w  uczniom  (icom), k tó rz y  pilnością i postępam i w  nauce na to zasługują. 
R ady  pedagogiczne w inny  p rzy  zw olnieniach od taks rozw ażać  dokładnie 
w arunki, w  jakich m łodzież poza szkołam i pozostaje, nadto jej pilność i po

J) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1929 r„ str. 261.
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stęp y  w  nauce. Zw olnienia od tak sy  adm inistracyjnej na leży  odm ów ić 
uczniom  (icom) bez w zględu  na to, czy  są dziećm i funkcjonarjuszów  pań
stw o w y ch  i w ojskow ych  zaw odow ych, k tó rzy  nie w ykazu ją  n ależy tych  
p ostępów  w  nauce i zachow aniu, a rad a  pedagogiczna doszła do przekonania* 
że nie są  to ob jaw y przejściow e, ale zasadnicze cechy ujem ne inteligencji,, 
lub charak teru . Opieka dom ow a ucznia m oże odw ołać się od decyzji rad y  
pedagogicznej w  w yp ad k u  odm ów ienia zw olnienia do kuratorjum , k tó re  
ro z s trzy g a  ostatecznie. Od tak sy  za egzam in dojrzałości ekste rnów  zw al
nia kuratorjum .

Zw olnienie od tak sy  adm inistracyjnej następuje z końcem  drugiego- 
m iesiąca po rozpoczęciu roku szkolnego na skutek podania w niesionego do- 
dyrekcji szko ły  p rzez  rodziców , lub opiekę dom ow ą ucznia w  term inie naj
dalej m iesięcznym  po rozpoczęciu roku. Do podania należy dołączyć  s to 
sow ne zaśw iadczenie  o stan ie  m ajątkow ym .

Funkcjonariusze państw ow i i w ojskow i zaw odow i nie sk ładają  podań  
o zw olnienie od taksy . D yrekcja  m oże jednak zażądać od nich w  raz ie  w ą t
pliw ości p rzedstaw ien ia  zaśw iadczenia  o stanie m ajątkow ym , lub form al
nego zaśw iadczenia, że in tereso w an y  jest funkcjonariuszem  p ań stw o w y m .

U czniow ie (ice) nie zw olnieni od tak sy  adm inistracyjnej obow iązani 
są p łacić tę  taksę  ratam i półrocznem i bezzw łocznie po zakom unikow aniu 
im odnośnych decyzyj rad y  pedagogicznej, najpóźniej jednak do końca 3-go> 
m iesiąca danego półrocza.

Kontrolę nad należytem  pobieraniem  tak s od uczniów , w zględnie ro z 
działem  i p rzekazan iem  tak sy  adm inistracyjnej, w ykonują  w  stosunku do- 
w szystk ich  szkół średnich  p aństw ow ych  niezależnie od o rganów  kontroli 
państw a, k u ra to r ja.

Z chw ilą w ejścia w  życie niniejszego rozporządzenia uchylam  
w szystk ie  do tychczasow e rozporządzenia, do tyczące niniejszem  rozpo
rządzeniem  objętych taks szkolnych w  szkołach średnich  ogólnokształcących .

M inister W . £?. i O- P . J. Jędrze jew icz. w r.

Z arządzen ie  Kuratorium  O. S. Lw. z  dnia 21 w rześn ia  1931 r. Nr. O. 1642131.

D yrekcjom  szkół średnich ogólnokształcących  państw ow ych  i p ry 
w a tn y ch  w  okręgu do w iadom ości i w ykonania.

K urator O. S. Lw . p. o. St. Św iderski, w r.

2.
Taksy i opłaty szkolne w państwowych zakładach kształcenia nauczycieli 

oraz przy egzaminach nauczycieli szkół powszechnych.
Z arządzen ie  M inistra W .  R. i O. P. z  dnia 31 sierpnia 1931 r. Nr. 19620131.

Z m ocą obow iązującą od dnia 1-go w rześn ia  1931 r. w  p aństw ow ych  
zak ładach  ksz ta łcen ia  nauczycieli (sem inarja nauczycielskie, k u rsy  nauczy
cielskie, pedagogja, w yższe  k u rsy  nauczycielskie, In sty tu t N auczycielski, 
In sty tu t Pedagogik i Specjalnej, sem niarja ochroniarskie, szkoły  ćw iczeń p rz y  
ty ch  zak ładach , p rep aran d y  nauczycielsk ie) o raz  p rz y  egzam inach nauczy 
cieli szkół pow szechnych  ustanaw iam  niżej w ym ienione tak sy :
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1) T aksa  za w ydan ie  duplikatu św iadec tw a  rocznego lub pół
rocznego, jak rów nież duplikatu złożenia części egzam inu dla czyn 
n ych  a niew ykw alifikow anych nauczycieli szkół pow szechnych  . 5 zł.

2) T aksa  za w ydan ie  duplikatu św iadec tw a  dojrzałości, dy 
plom u na nauczj^ciela szko ły  pow szechnej, św iadec tw a ukończenia 
-seminarjum ochroniarskiego, św iad ec tw a egzam inu uzupełniającego 
w zględnie pełnego egzam inu dla czynnych a n iew ykw alifikow anych 
nauczycieli szkół pow szechnych, św iadec tw a  prak tycznego  egza
m inu na naucz3'ciela publicznych szkół pow szechnych, św ia
dectw a z w yższego  kursu  nauczycielskiego, dyplom u z ukończenia 
Insty tu tu  Pedagogiki S p e c j a l n e j ........................................................10 , /

3) T aksa  za pełny  egzam in na dyplom  na nauczyciela szkół 
pow szechnych  dla e k s t e r n ó w ........................................................60 „

4) T aksa  za uzupełniający egzam in na dyplom  na nauczyciela 
-szkół pow szechnych dla ekste rnów  ...........................................................40 „

5) T aksa za egzam in dla czynnych  a niew ykw alifikow anj^ch 
nauczycieli szkół pow szechnych

a) z jednej g rupy  przedm iotów  lub z jednego przedm iotu a r ty -  
stj^czno - technicznego  10 „

b) z dw óch grup zdaw anych  ł ą c z n i e ...........................................15 „
c) z trzech  grup zdaw anych  ł ą c z n i e ........................................ 20 „
d) z czterech i w ięcej grup zdaw anych  łącznie . . . . 25 „
6) T aksa  za egzam in na św iadectw o prak tycznego  egzaminu

n a  nauczyciela publicznych szkół p o w s z e c h n y c h .................. 60 „
7) T aksa  za egzam in ekste rnów  na w y ższy ch  kursach nau

czycielsk ich  zdaw any  w  całości w  jednym  term inie . . . .  40 „
8) T aksa za jedną część egzam inów  ek ste rn ó w  na w yższych

ku rsach  nauczycielskich ................................................................................. 20 „
9) T aksa za dw ie części egzam inu ekste rnów  na w y ższy ch

kursach  nauczycielskich zdaw ane łącznie . . . . . .  30 „
10) T aksa  adm inistracy jna roczna ....................................................80 „

T aksy  w ym ienione w  punktach 1 i 2 stanow ią dochód S karbu P ań stw a  
i w inny  być w p łacane  p rzez zain teresow anych  p rzy  pom ocy znaczków  
■stemplowych, k tó re  dy rekcja  szko ły  nakleja na w ydanym  duplikacie.

T ak sy  w ym ienione w  punktach 2, 4, 5, 6, 7, 8 i 9 są przeznaczone 
n a  w y d a tk i zw iązane z p rzeprow adzeniem  egzam inów  i na w y n ag ro d ze
n ie egzam inatorów . Z asady  podziału taks są określone w  regulam inach 
odpow iednich egzam inów .

P o łow ę k w oty  pobranej ty tu łem  tak sy  adm inistracyjnej, w ym ienionej 
w  p. 10, zatrzym uje dyrekcja  zak ładu  do w łasnej dyspozycji na pokrycie 
w y d a tk ó w  rzeczow o - adm inistracy jnych  zakładu, a w  szczególności na 
u rządzenie lokali szkolnych, pom oce naukow e, na urządzenie ogrodów  
szkolnych, na różne drobne w ydatki, na  rem ont i konserw ację  lokal, 
szkolnych, w y datk i b iurow e 1 1. p. Z tej rów nież części tak sy  adm inistracyjnej 
rezerw u ją  dyrekcje  zak ładów  kw otę, rów nającą  się 8% sum y, pozostającej 
w  dyspozycji dyrekcji, na w ydatk i o rgan izacy jne w ycieczek , na urządzenia 
i p rzy b o ry  do zabaw  ruchow ych, sporty  i t. p. k tó re  dyrekcje  organizują 
w e  w łasnym  zakresie  działania-

D rugą część tak sy  adm inistracyjnej p rzekazują dyrekcje  zak ładów  
najpóźniej w  ostatnim  dniu każdego m iesiąca za pośrednictw em  P ocztow ej
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K asy O szczędności na rachunek czekow y  Nr. 30110 C entralnej K asy P a ń 
stw ow ej do dyspozycji M in isterstw a W . R. i O. P . , (D epartam ent Szkol
n ictw a O gólnokształcącego) na fundusz specjalny „T aksa adm in istracy jna11.

U norm ow ana niniejszem  rozporządzeniem  taksa  adm in istracy jna  
w inna być p rzez uczniów  w p łacana w  dw óch rów nych  ra tach  pó łro czn y ch  
z początkiem  danego półrocza, jednak najpóźniej do końca 3-go m iesiąca. 
U czniow ie, k tó rz y  uzyskali od tej tak sy  w  jednym  półroczu zw olnienie, 
k o rzy sta ją  ze zw olnienia i w  następnym  półroczu, o ile istnieją w arunk i, 
od k tó rych  za leży  zw olnienie. Zwolnienie obow iązuje na przeciąg  roku, 
szkolnego. Od uczniów , k tó rzy  p rzed  osta tecznym  term inem  płatności tak sy  
w y stępu ją  ze szkoły , m ożna nie żądać opłacenia taksy .

Od taks w ym ienionych w  punktach 1 — 9 nie udziela się żadnych, 
zw olnień.

Ze zw olnień od tak sy  adm inistracyjnej m ogą k o rzy stać :
a) dzieci rodziców  niezam ożnych, o raz dzieci czynnych  funkcjcna- 

rjuszów  p aństw ow ych  i w ojskow ych  zaw odow ych, pobierających  ze S karbu  
P ań s tw a  uposażenie służbow e, w zględnie w ynagrodzenie , o ile nie je s t 
w iadom e, że posiadają znaczniejszy  m ajątek. P łacą  oni połow ę tak sy  adm i
nistracy jnej, k tó ra  p rzy p ad a  do podziału stosunkow o m iędzy M inisterstw o 
W yznań  Religijnych i O św iecenia Publicznego i dy rekcję  szko ły ;

b) w  w ypadkach  zupełnego ubóstw a w  całości, p rzyczem  w  p ie rw 
szym  rzędzie należy  uw zględnić dzieci n iezam ożnych inw alidów  w ojennych.

Funkcjonariusze państw ow i i w ojskow i zaw odow i nie sk ładają  podań
0 zw olnienie od taksy . D yrekcja  m oże jednak zażądać  od nich w  razie w ątp li
w ości p rzedstaw ien ia  zaśw iadczenia  o stanie m ajątkow ym , lub form alnego 
zaśw iadczenia, że in teresow any  jest funkcjonariuszem  państw ow ym .

Od tak sy  przew idzianej w punkcie 10 nie m ogą być zw olnieni s łu 
chacze w yższy ch  ku rsów  nauczycielskich, Insty tu tu  Pedagogiki Specjal
nej i Insty tu tu  N auczycielskiego, k o rzy sta jący  z urlopu płatnego.

Zw olnień na przeciąg  każdego roku szkolnego udziela rad a  pedago
giczna zak ładu  po w ysłuchaniu  w niosków  opiekunów  k lasow ych (w ycho
w aw ców ) za in teresow anych  uczniów . Zw olnienia następują z końcem  d ru
giego m iesiąca po rozpoczęciu roku szkolnego na skutek  podań, w niesio
nych do dyrekcji zak ładu  p rzez rodziców  w zględnie opiekunów  uczniów  
(na w yższych  kursach  nauczycielskich, na kursach  nauczycielskich i t. p. 
p rzez za in teresow anych  słuchaczy) w  term inie najpóźniej m iesięcznym  po- 
rozpoczęciu roku szkolnego. D yrekcja  może żądać uzupełnienia podania 
zaśw iadczeniem  o stanie m ajątkow ym .

P on iew aż w  państw ow ych  zak ładach  ksz ta łcen ia  nauczyciel: k ształc i 
się duży  p rocent m łodzieży niezam ożnej, m oże zajść po trzeba  zw olnienia 
od tak sy  adm inistracyjnej w  w ielu zak ładach  znacznej liczby w y ch o w an k ó w ; 
ra d y  pedagogiczne w inny  jednak baczyć, ab y  zw olnieni zostali tylko ucz
niow ie, zasługu jący  na to zarów no ze w zględu na sw ą w arto ść  intelektualną.
1 m oralną, jak i na stan zam ożności. G dyby  zasz ła  po trzeba zw olnienia po
nad 30% ogólnej liczby m łodzieży w  zakładzie (do pow yższej liczby nie 
w licza się dzieci funkcjonarjuszów  państw ow ych  i zaw odow ych  w ojsko
w ych), dy rekcja  w inna się zw rócić  do kuratorium  o stosow ne upow ażnienie.

P o za  tem  kuratorium  w inno zarząd zać  zwolnienie od ta k sy  dzieci: 
w  tych  szkołach ćw iczeń, k tó re  jako szkoły  pow szechne są  w łączone do' 
norm alnej sieci szkolnej i do k tó rych  dzieci są k ierow ane p rzez w ład ze  
nadzoru jące w ykonan ia  przep isów  o obow iązku szkolnym . W  takich  w y -
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padkach  dzieci zw olnionych w  szkole ćwiczeń* nie w licza się do w yżej 
określonej liczby 30%.

Uczniowie nie zw olnieni od tak sy  obow iązani są w płacić ją ra tam i 
półrocznem i bezzw łocznie  po zakom unikow aniu im odnośnych decyzyj rad y  
pedagogicznej, najpóźniej jednak do końca 3-go m iesiąca danego półrocza.

W  sp raw ach  zw iązanych  z pobieraniem  (egzekw ow aniem ) tak sy  oraz 
um arzaniem  w  w y ją tkow ych  w ypadkach  nieściągalnych taks, decyduje ku
ratorjum .

Kontrolę nad należy tem  pobieraniem  taks od uczniów, w zględnie 
rozdziałem  i p rzekazyw aniem  tak sy  adm inistracyjnej, w ykonu ją  w  stosunku 
do w szystk ich  zak ładów  państw ow ych , niezależnie od organów  kontroli 
państw ow ej, kuratorja .

Z chw ilą w ejścia w  życie niniejszego rozporządzen ia  p rzesta ją  obo
w iązyw ać  w szy stk ie  do tychczasow e rozporządzen ia  w  przedm iocie taks 
egzam inacyjnych i op łat szkolnych w  państw o w y ch  zak ładach  k sz ta łce 
nia nauczycieli szkół pow szechnych, a w  szczególności p ie rw sza  część 
rozporządzen ia  z dnia 31-go sierpnia 1928 r. Nr. I. 7055/28, zm ieniona ni- 
niejszem  zarządzeniem .

R achunkow ość i sp raw ozdaw czość  om aw ianych zak ładów  ureguluje 
M inisterstw o oddzielnem i przepisam i rachunkow o-kasow em i.

Do czasu w ydan ia  ich należy w  prow adzeniu  rachunkow ości stoso
w ać zasady, z aw arte  w  drugiej części zarządzen ia  z dnia 31-go sierpnia 
1928 r. Nr. I. 7055/281).

M inister W . R. i O. P . J. Jędrze jew icz. wr.

Z arządzen ie  Kuratorium  O. S. Lw. z  dnia 21 w rześn ia  1931 r. Nr. O. 164H31.
4

D yrekcjom  (kierow nictw om ) państw ow ych  i p ry w atn y ch  zak ładów  
kształcen ia  nauczycieli (P. K. N. i W . K. N.), P rezeso m  państw ow ych  kom isyj 
egzam inacyjnych dla nauczycieli szkół publicznych pow szechnych, R adom  
szkolnym  pow iatow ym , miejskiej w e L w ow ie, do w iadom ości i zastoso
w ania.

K urator O. S« Lw . p. o. S t. Św iderski, w r.

3.
Zwrot opłat szkolnych.

W y k a z  s z k ó ł ,  w k t ó r y c h  n a u k a  u p r a w n i a  d o  z w r o t u  
o p ł a t  s z k o l n y c h  w  r o k u  s z k o l n y m  1931/32.

R ozp .  Min. W .  R. i O. P. z  dnia 24 c ze rw ca  1931 r. Nr. I. P re z .  4864131. 
Monitor Polski  z  dn. 24 lipca 1931 r. Nr. 168, poz .  243.

Nr. O. 1.353/31. P ow ołu jąc się na punkt 1. okólnika P an a  P re z e sa  
R ad y  M inistrów  z dnia 4 w rześn ia  1925 r. Nr. 95/146042), podaję do w iado
mości w y k az  p ry w atn y ch  szkół średnich ogólnokształcących, zak ładów  
k szta łcen ia  nauczycieli, szkół zaw odow ych  tudzież szkół a rty sty czn y ch , 
w  k tó rych  nauka upraw nia do zw ro tu  o p ła ty  szkolnej w  m yśl ust. 3, art.

U Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1928 r„ str. 357.
2) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1925 r., str. 403.
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10 u s taw y  z dnia 9 października 1923 r. o uposażeniu funkcjonarjuszów  
p ań stw o w y ch  i w ojska  (Dz. U. R. P . Nr. 116, poz. 924) w zględnie a rt. 6, 
§ 1. u s taw y  z dnia 5 grudnia 1923 r. o uposażeniu sędziów  w  sądow nictw ie 
pow szechnem  i adm inistracy jnem  o raz  p ro k u ra to ró w  (Dz. U. R. P . Nr. 
134, poz. 1107).

W y k az  ten  obow iązuje na rok  szkolny  1931/32 z tern zastrzeżeniem , 
że w  szkołach  handlow ych upraw nienie do zw ro tu  op łat szkolnych nie od
nosi się do klas p rzygo tow aw czych .

Z arazem , opierając się na piśmie P an a  P re z e sa  R ad y  M inistrów  z dnia 
1 czerw ca  1931 r. Nr. 7208/IV-OS., podaję do w iadom ości, że na okres roku 
szkolnego 1931/32, funkcjonariusze państw ow i zw olnieni będą cd  obow iązku 
p rzedstaw ian ia  zaśw iadczeń  o b raku  w olnych m iejsc w  szkołach  p aństw o
w ych  w e  w szystk ich  okręgach  szkolnych.

W  spraw ie  p rzek azy w an ia  odpow iednich k red y tó w  na opłaty  szkolne, 
dokonyw ania  w ydatk ó w , zarachow ania  ich, obow iązują nadal bez zm iany 
do tychczasow e p rzepisy .

P o d sek re ta rz  S tanu  (—) B. Żongolłowicz.

1. S z k o ł y  ś r e d n i e  o g ó l n o k s z t a ł c ą ę e .

Województwo lwowskie.

B o ry s ła w -T u s ta n o w ic e . 1. G im nazjum  K oedukacyjne T -w a P ry w a ta . 
P o lsk iego  Gimn. realn. dla B o ry sław ia  i T ustanow ic S-ka z ogr. odpow  *.

B ąkow ice pod C hyrow em . 2. Gimn. M ęskie 0 0 .  Jezu itów  *.
C hodorów . 3. Gimn. K oedukacyjne im. A rtu ra  G ro ttgera  T -w a Za- 

Bk ład ó w  Nauk. O gólnokszt. i Z aw odow ych  im. A. G rottgera .
D obrom il. 4. Gimn. K oedukacyjne M iejskie im. H erburtów .
D rohobycz. 5. I. Gimn. Żeńskie T -w a  I. P ry w . Gimn. Żeńskiego 

w  D rohobyczu, 6. II. Gimn. Żeńskie im. H. S ienkiew icza Polskiego T -w a 
P ry w . Gimn. Żeńsk. im. H enryka Sienkiew icza w  D rohobyczu.

Ja ro s ław . 7. Gimn. Żeńskie im. M arji M arceliny  D arow skiej Zgro
m adź. SS. N iepokalanego P oczęcia  N. M. P .

K olbuszow a. 8. Gimn. K oedukacyjne T -w a S zko ły  G im nazjalnej 
M ęskiej.

L w ów . 9. Gim nazjum  Żeńskie SS. B azyljanek, 10. Gimn. Żeńskie Jó 
zefy  S. G oldblatt K am erlingow ej, 11. Gimn. Żeńskie D ra Adeli K arp Fuch- 
sow ej, 12. Gimn. Żeńskie im. A dam a M ickiew icza Olgi Ż ychow iczow ej *, 
13. L iceum  Żeńskie im. Adama M ickiew icza Olgi Ż ycbow iczcw ej *, 14. Gimn. 
Żeńskie Z grom adzenia SS. N ajśw iętszej R odziny z N azaretu  *. 15. Gimn. 
Żeńskie im. Zofji S trza łkow sk ie j — Spadkobierców  Zofji S trzałkow skiej *, 
16. Gimn. Żeńskie Zgrom adź. SS. de N otre Dam e *, 17. Gimn. Żeńskie Kon
w en tu  SS. S ercanek  *, 18. Gimn. Żeńskie im. Juljusza S łow ackiego T -w a 
P ry w . Gimn. Żeńsk. im. J. S łow ackiego, 19. Gimn. Żeńskie Zgrom adź. SS. 
U rszu lanek* , 20. Gimn. Męękie H um anistyczne Ż ydów . T -w a Szk. Lud. 
i S redn., 21. Gimn. M ęskie K lasyczne Ż ydów . T -w a S zko ły  Lud. i Sredn., 
22. Gimn. Żeńskie Ż ydów . T -w a Szk. Lud. i Sredn.

P rzem yśl. 23. Gimn. Żeńskie P P . B enedyktynek , 24. Gimn. Żeńskie 
im. M arji Konopnickiej - A nny Kleczyńskiej, 25. Gimn. Żeńskie U kraińskiego 
Insty tu tu  dla dziew cząt w  P rzem y ślu  *.

*) Gimnazja oznaczone gwiazdką posiadają „pełne praw a11.
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P rzew o rsk . 26. Gimn. K oedukacyjne M iejskie im. Króla W ład y sław a  
Jag ie łły .

R zeszów . 27. Gimn. Żeńskie T -w a  P ry w . Gim nazjum  Żeńskiego. 
Sam bor. 28. Gimn. Żeńskie im. M arji Konopnickiej T -w a  P ry w . Gimn. 

Żeńsk. im. M arji Konopnickiej.
S trzyżów . n/W . 29. M iejskie G im nazjum  K oedukacyjne.
T urka  n/S tr. 30. Gimn. K oedukacyjne im. M arszałka  Józefa  P iłsud 

skiego T -w a Gim nazjalnego.

Województwo stanisławowskie.

Dolina. 1. Gimn. K oedukacyjne Polskie im. Z ygm unta K rasińskiego 
T -w a  Szkoły  Średniej im. K rasińskiego.

H orodenka. 2. Polskie Gimn. K oedukacyjne T -w a  Szko ły  Średniej. 
Kałusz. 3. M iejskie Gim nazjum  Koedukacyjne.
Kołom yja. 4. Gimn. Żeńskie Zgrom adź. SS. U rszulanek *, 5. Gimn. 

Ż eńskie Żyd. Tow . Szko ły  Ludow ej i Średniej.
S tan isław ów . 6. Gimn. Żeńskie , im. E lizy O rzeszkow ej T w a  Pol. 

P r y  w ar. Gimn. im. Elizy O rzeszkow ej, 7. Gimn. Żeńskie Zgrom adzenia SS. 
U rszu lanek* , 8. Gimn. K oedukacyjne Żydow skiego T -w a  S zko ły  Ludow ej 
i Średniej.

S try j. 9. Gimn. Żeńskie T -w a  P ry w . Gimn. Żeńskiego *.

Województwo tarnopolskie.

B roszczów . 1. Gimn. K oedukacyjne T -w a S zko ły  Średniej.
B rody. 2. Gimn. Żeńskie im. E. O rzeszkow ej D ra L oew ina *. 
Jazłow iec. 3. Gimn. Żeńskie K onw entu SS. N iepokalanego Poczęcia  

N ajśw . P . M.
P rzem yślany . 4. Polskie Gimn. K oedukacyjne im. K rólowej Jadw igi 

T -w a  Polsk . Gimn. im. Król. Jadw igi.
R adziechów . 5. Gimn. K oedukacyjne im. M arszałka B adeniego T -w a 

Gimn. w  R adziechow ie.
Tarnopol. 6. Gimn. Żeńskie im. M arji Konopnickiej — Zofji Lenkie- 

w iczow ej *.
Tarnopol 7. Gimn. Żeńskie T -w a „Ridna S zko ła11 U. T. P .
Z łoczów . 8. Gimn. K oedukacyjne U. T. P . „R idna S zko ła“.

Z a k ł a d y  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i .

Województwo lwowskie.

C ieszanów . 1. P ry w . Semin. Naucz. Koeduk. im. S tan. Scbińskiego. 
D rohobycz. 2. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie Kola S tow . Chrz. Naród. 

"Naucz. Szkół P ow sz., 3. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie SS. Bazyljanek. 
Ja ro sław . 4. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie im. Emilji F la te r. 
Jaw o ró w . 5. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie SS. B azyljanek.
K rosno. 6. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie T ow . P ry w . Semin. Naucz.

Żeńsk.
Lw ów . 7. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie im. Zofji S trzałkow skiej, 8. 

P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie A nny R ychnow skiej, 9. P ry w . Semin. Naucz. 
Ż eńskie SS. N azaretanek, 10. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie SS. B azyljanek 
im . św . Józefata.
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Łańcut. U . P ry w . Sem inarjum  Naucz. Żeńskie S. S. Borom euszek..
P rzem yśl. 12. P ry w . Semin. Naucz. M ęskie Kola S tow . C hrz. N aród. 

Naucz. Szkół P ow sz., 13. P ry w . Semin, Naucz. Żeńskie P P . B enedyktynek .
R zeszów . 14. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie T ow . P ry w . Sem in. N aucz. 

Żeńskie.
Sam bor. 15. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie im. A dam a A snyka, 16. 

P ry w . Sem in. Naucz. Żeńskie U kraińsk. T ow . Pedagog.
Sokal. 17. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie M iejskie.
Żółkiew . 18. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie SS. Felicjanek.

Województwo stanisławowskie.

Stry j. 1. M iejskie Semin. Naucz. Żeńskie, 2. P ry w . Semin. Naucz. 
Żeńskie Koła P edagog . T ow . U kraińskiego.

S tan isław ów . 3. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie im. M. Konopnickiej,. '
4. P ry w . Semin., Naucz. Żeńskie SS. B azyljanek.

T łum acz. 5. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie T ow . Chrz. Naród. N aucz- 
Szkół P ow sz.

Województwo tarnopolskie.

C zortków . 1. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie im. M. Konopnickiej.
Tarnopol. 2. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie Kom itetu O byw atelskiego-

3. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie Koła T. S. L.
Z łoczów . 4. P ry w . Semin. Naucz. Żeńskie (k) im. M. Konopnickiej.

S z k o ł y  z a w o d o w e .

Województwo lwowskie.

B o ry sław . 1. S zkoła  Z aw odow a Żeńska T. S. L.
D rohobycz. 2. Ś rednia S zkoła  T echniczna T -w a  Średniej Szkoły  T ech

nicznej, 3. 3-kl. K oedukacyjna Szkoła H andlow a T. S. H. 4. Szkoła Z aw o
dow a Żeńska im. E. O rzeszkow ej T ow . Średniej S zko ły  Z aw odow ej Żeńskiej.

F redrow o. 5.2-letnie k u rsy  P ra k ty k i O grodniczej T -w a  O grodriczego- 
w e  L w ow ie.

G ródek Jagielloński. 6. 3-k lasow a K oedukacyjna S zkoła  Handlowa.
T. S. L.

Ja ro s ław . 7. 4-letnia K oedukacyjna S zkoła  H andlow a T. S. H.
L w ów . 8. S zko ła  R zem iosł im. Dr. A. Korkisa, 9. 3-k lasow a Koedu

kacy jna  S zkoła  H andlow a T. S .H., 10. 3-klasow a K oedukacyjna S zk o ła  
H andlow a Żydow skiego T -w a Szko ły  H andlow ej, 11. 3-k lasow a K oeduka
cy jna S zkoła  H andlow a T -w a  „P ro św ita“, 12. Jednoroczna K oedukacyjna 
Szkoła P rzysposob ien ia  Kupieckiego T. S. H., 13. Jednoroczna Żeńska Szkoła 
P rzysposob ien ia  K upieckiego M. Christofa, 14. L iceum  H andlow e Koedu
kacyjne T -w a  Liceum  H andlow ego w e  L w ow ie, 15. Jednoroczna K oedu
kacy jna  Szkoła P rzysposob ien ia  Kupieckiego Z, O lszew skiego, 16. P r y 
w a tn a  S zkoła  Z aw odow a Żeńska T -w a W arsz ta tó w  Rękodzielniczych d la  
dz iew cząt żydow skich, 17. S zkoła  Z aw odow a Żeńska Zgrom adź. SS. 
O patrzności Bożej, 18. Szkoła Z aw odow a Żeńska Zgrom adź .SS. Bazyljanek,. 
19. S zkoła Z aw odow a Żeńska W y ro b ó w  G alan tery jnych  T -w a  Szko ły  Za
w odow ej, 20. S zkoła  M ajstrów  E lek tro techników  T -w a Szkół P rz e m y sło w o - 
Technicznych.
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P rzem yśl. 21. S zkoła  Z aw odow a Żeńska T. S. L., 22. L iceum  H an
dlow e K oedukacyjne T. L. H., 23. P ry w a tn a  Szkoła Z aw odow a T -w a W a r
sz ta tó w  R ękodzielniczych dla D ziew cząt Żydow skich.

R aw a R uska. 24. S zkoła  Z aw odow a Żeńska T. S. L., 25. Szko ła  K ra
w iecka M ęska T -w a Szko ły  Ludow ej.

R ozw adów . 26. 3-klasow a K oedukacyjna S zkoła  H andlow a T -w a  
Szkół Zaw odow ych.

R zeszów . 27. 3-k lasow a K oedukacyjna S zko ła  H andlow a T -w a  Szko ły  
Kupieckiej, 28. Szko ła  P rzem y sło w a  Żeńska T. S. L.. 29. S zko ła  Rzem iosł 
T -w a  P ry w a tn e j S zko ły  P rzem ysłow ej.

Sam bor. 30. 3-klasow a K oedukacyjna S zko ła  H andlow a T. S. I i ,  31.
3-k lasow a K oedukacyjna S zkoła  H andlow a Fundacji O. G otthelfa, 32. Ś red 
nia S zko ła  Z aw odow a im. St. Sobińskiego T -w a  S zk o ły  Średniej Z aw odow ej 
Żeńskiej, 33. Szkoła P rzem y sło w a  dla D ziew cząt Żydow skich Fundacji 
O. G otthelfa.

Sanok. 34. 3-k lasow a K oedukacyjna S zko ła  H andlow a Z w iązku Nau
czycieli Szkół P ow szechnych .

Snopków . 35. G łów na S zko ła  G ospodarcza Żeńska.
S ygn iów ka pod Lw ow em . 36. S zko ła  M echaników  L otniczych L. O.

P . P .
Żółkiew . 37. S zkoła  Z aw odow a dla D ziew cząt Żydow skich T -w a  

O chrony  Dzieci i M łodzieży Żydow skiej.

Województwo stanisławowskie.

Kołom yja. 1. 3-k lasow a K oedukacyjna S zkoła  H andlow a T. S. H., 2. 
S zko ła  Z aw odow a Ż eńska Zgrom adź. SS. U rszulanek.

S tan isław ów . 3. S zko ła  P rzem y sło w a  Żeńska T -w a  S zk o ły  P rz e 
m ysłow ej Żeńskiej, 4. S zkoła  Z aw odow a Żeńska Z w iązku dla S zerz . W y 
k szta łcen ia  Z aw odow ego w śró d  Ż ydów  w  M ałcpolsce, 5. 3-k lasow a Żeńska 
Szko ła  H andlow a T. S. H.

S try j. 6. 3-k lasow a K oedukacyjna S zko ła  H andlow a F r. Sw idersk iego
7. S zkoła  Z aw odow a Żeńska Zw iązku P ra c y  O byw atelsk iej Kobiet, 8. S zkoła  
R zem ieślniczo - P rzem y sło w a  T -w a  W a rsz ta tó w  Rękodzielniczych dla M ło
dzieży  Żydow skiej.

Województwo tarnopolskie.

B rody . 1. 3-k lasow a K oedukacyjna Szko ła  H andlow a D. Loew ina.
B rzeżany . 2. S zkoła  P rzem y słu  D rzew nego T -w a  S zko ły  Zaw odow e].
C zortków . 3. 3-k lasow a K oedukacyjna S zkoła  H andlow a G usty  B uchs- 

gang, 4. S zkoła  Z aw odow a Ż eńska T -w a  S zko ły  P rzem . - H andlow ej.
Jazłow iec. 5. Sem inarjum  G ospodarcze Zgrom adź. SS. N iepokalanego 

P oczęc ia  Najśw . M. P anny .
Tarnopol. 6. 3-k lasow a K oedukacyjna S zko ła  H andlow a T. S. L., 7. 

S zko ła  Z aw odow a Ż eńska T. S. L.
Z łoczów . 8. 3-k lasow a K oedukacyjna S zkoła  H andlow a T. S. L.

S z k o ł y  a r t y s t y c z n e .

Województwo lwowskie.

D rohobycz. 1. Filja In sty tu tu  M uzycznego im. M. Ł ysenk i w e L w ow ie.
Jaw orów  2. Filja Insty tu tu  M uzycznego im. M. Ł ysenki w e L w ow ie.
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L w ów . 3. In sty tu t M uzyczny  im. M. Ł ysenki, 4. K onserw atorium  P o l
skiego T o w a rz y s tw a  M uzycznego, 5. L w ow ski In sty tu t M uzyczny, 6. Szkoła 
M uzyczna im. Ignacego P aderew sk iego , 7. Szkoła M uzyczna Sab iny  K aspa- 
rek, 8. Z akład  M uzyczny  M alw iny  p ey ssó w n y .

P rzem yśl. 9. Filja Insty tu tu  M uzycznego im. M. Ł ysenki w e  L w ow ie,
10. In sty tu t M uzyczny im. Fr. Chopina W an d y  C yrbesow ej, 11. S zkoła  M u
zyczna  im. L. van  B eethovena A. i J. G rzyw ieńskich, 12. Szkoła M uzyczna 
J. E ustachji P e te rso w ej.

W o j e w ó d z t w o  s tan is ław ow sk ie .

Kołom yja. 1. Filja In sty tu tu  M uzycznego im. M. Ł ysenki w e  L w ow ie,
2. Filja K onserw atorium  T o w a rz y s tw a  M uzycznego im. St. M oniuszki w  S ta 
n isław ow ie, 3. Filja L w ow skiego Insty tu tu  M uzycznego.

S tan isław ów . 4. Filja Insty tu tu  M uzycznego im. M. Ł ysenk i w e  L w o
w ie, 5. K onserw atorium  T o w a rz y s tw a  M uzycznego im. St. M oniuszki.

S try j. 6. Filja Insty tu tu  M uzycznego im. M. Ł ysenki w e  L w ow ie 
{M uzyczne T o w arzy s tw o  im. M. Ł ysenki w e  L w ow ie - Filja S try j).

Województwo tarnopolskie.

C zortków . 1. S zkoła  M uzyczna S tan isław a Łukasiew icza.
T arnopol. 2. Filja Insty tu tu  M uzycznego im. M. Ł ysenki w e  L w ow ie,

3. S zkoła  M uzyczna T o w a rz y s tw a  P rzy jac ió ł M uzyki.

4.

Uprawianie w urzędach państwowych handlu obnośnego.
R o zp .  P re z .  R a d y  M inis trów  z  dnia 3 lipca 1931 r. Nr. II. 8024 HI.

N aczelna R ada Z rzeszeń K upiectw a Polskiego zw róciła  się do Mini
s te rs tw a  S p raw  W ew n ętrzn y ch  z p rośbą  o w ydan ie  zakazu  upraw iania  
w  u rzędach  państw ow ych  p rocedury  handlu obnośnego p rzez osoby  tru d 
niące się ty m  p rocederem  zaw odow o.

M ając na uw adze s tra ty  czasu  w  urzędach, jakie w ynikają  z tego 
pow odu, o raz  ze w zględu  na to, że  upraw ianie handlu w  u rzędach  nie licuje 
z ich pow agą, p rzychy lam  się do w niosku M in isterstw a S p raw  W ew n ę trz 
nych i p roszę  P a n a  M inistra o w ydan ie  zakazu upraw iania w szelakiego ro 
dzaju handlu w  obrębie poszczególnych biur.

P o n iew aż  zdarzają  się w ypadki, że w  niek tórych  u rzędach  sami 
u rzędnicy  zajm ują się w  godzinach p racy  rozsprzedażą  rozm aitych  a rty k u 
łów , p roszę  pow yższym  zakazem  objąć i ten  rodzaj handlu.

P re z e s  R ady  M inistrów  (—) P ry  stor.

Z arządzen ie  Kuratorjum  Okręgu Szko ln ego  L w o w sk ieg o  z  dnia  
27 l ipca 1931 r. Nr. O. 1360)31.

N aw iązując do tu tejszego okólnika z dnia 6 czerw ca  1931 Nr. 0 .893 /311) 
i w sk u tek  zarządzen ia  M in isterstw a W . R. i O. P . z dnia 15 lipca 1931 r. 
Nr. 1. P rez . 5439/31 podaję pow yższy  okólnik do w iadom ości i zastosó- 
w an ia  się.

K urator O kręgu Szkolnego: p. o Sf. Sw iderski, w r.

^ Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. str. 294.
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Rewizja wykazów stanu służby.
R o zp .  M in is ters tw a  W .  R. i O. P. z  dnia 29 sierpnia 1931 roku. Nr. I. P rez .  1396131.

W  zw iązku z uzupełnieniem  w y k azó w  stanu  służby  M inisterstw o 
W . R. i O. P . w yjaśnia, że p rzy  w pisyw aniu  służby w ojskow ej w inny  słu
żyć jako dow ody p rzedew szystk iem  zaśw iadczenia  odnośnych P . K. U. 
Jedynie  w  rażie  niem ożności uzyskania  zaśw iadczenia w ład z  w ojskow ych
0 odbyciu w ojskow ej służby  zaborczej m ogą być  przy jm ow ane dow ody  
pośrednie, jak orzeczenia kom isyj w eryfikacy jnych , zaśw iadczenia osób 
trzecich, lub inne dokum enty, p rzyczem  jednak ocena w iarygodności tych 
dow odów  pozostaw iona jest w ład zy  służbow ej.

D aty  w pisane do w y k azó w  stanu służby  w inny  odpow iadać ściśle 
datom , zam ieszczonym  w  dokum entach. O ile in teresow ani posiadają do
kum enty  niekom pletne, w inni p osta rać  się o uzupełnienie w  odnośnych P . 
K. U- lub w  archiw um  w ojskow em  w  W arszaw ie.

Naczelnik B iura P ersonalnego : Dr. A. Owsionka. w r.

Z a rzą d zen ie  Kura torium  O. S. L w . z  dnia 8 w rześn ia  1931. Nr. O. 1498131.

Udzielam  D yrekcjom  państw , gim nazjów , sem inarjów , kursów  naucz., 
szkół zaw odow ych oraz radom  szkolnym  pow. (miejskiej w e  Lw ow ie) do 
w iadom ości i p rzestrzegan ia  w  zw iązku z okólnikiem K uratorium  O. S. Lw . 
z dnia 30 stycznia 1931 r. Nr. O. 105/31 oraz zarządzeniem  M inist. W . R.
1 O. P . z dnia 3 stycznia  1931 r. Nr. I. P rez . 8833/31.

K urator O kręgu Szkolnego L w ow skiego: p. o. S t. Sw iderski, w r.

Rozp .  M in is te rs tw a  W .  R. i O. P. z  dnia 3 s t y c z n ia  1931 r. Nr. I. P rez .  8833130.

Nr. O. 105/31. Na podstawie dotychczasowej praktyki przy wykonywaniu 
ustaw y em erytalnej z dnia 11-go grudnia 1923 r. stw ierdzone zostało, że przy 
przeniesieniach funkcjonarjuszów państwowych w stan spoczynku, względnie 
przy wymiarze pensyj wdowich i sierocych w wypadkach śmierci funkcjonariusza 
w czynnej służbie, zdarzają się często znaczne opóźnienia w wym iarze zaopa
trzeń em erytalnych, względnie pensyj wdowich i sierocych.

Opóźnienia te, dochodzące niejednokrotnie do kilku a nawet kilkunastu mie
sięcy, powodują interwencje ze strony osób interesowanych, które w wielu wy
padkach dają w yraz mniemaniu, że władze rozmyślnie opóźniają przyznanie im 
należnego zaopatrzenia.

Należy stwierdzić, że opóźnienia w wymiarze zaopatrzenia emerytalnego, 
względnie pensyj wdowich i sierocych w przeważnej mierze są zawinione prze
dewszystkiem przez samych funkcjonarjuszów państwowych, którzy w czasie 
czynnej służby zaniedbali zebrania odpowiednich dowodów swej poprzedniej służby 
lub też nie dostarczyli we właściwym czasie swym władzom dowodów swej służby 
wojskowej, względnie cywilnej, pełnionej przed wstąpieniem do ostatnio odbywanej 
służby cywilnej lub wojskowej polskiej. Z powodu braku takich dowodów służby 
i skutkiem tęgo niemożności doliczenia do wysługi em erytalnej lat służby po
przedniej, uzasadniającej praw a em erytalne, wymiar zaopatrzenia nie może na
stąpić do czasu zebrania i dostarczenia tych dowodów, często bowiem czas ostatnio

5.

'
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pełnionej służby nie daje praw a do żądania zaopatrzenia (brak 1 0 -ciu lat nie
przerw anej służby państwowej.

W prawdzie w  myśl art. 36 i 79 ustaw y em erytalnej uposażenie em erytalne 
przyznaje się i oblicza na podstawie dat, zaw artych w  wykazie stanu służby, jednak 
w ykazy stanu służby są często niewypełnione datami i przebiegiem służby po
przedniej, nadto zaś daty służby, spędzonej przed wstąpieniem do ostatnio pełnionej 
służby, są częstokroć wpisywane na podstawie ustnych zeznań funkcjonariusza, bez 
przedłożenia dowodów, wobec czego dat tych nie można uznać za dostatecznie 
udowodnione.

Z chwilą śmierci danego funkcjonariusza wdowa niejednokrotnie nie ma na
w et możności w ydostania odpowiednich dowodów, celem przedłożenia ich władzom 
wymiarowym, gdyż często naw et nie wie, gdzie jej zm arły mąż dawniej pełnił 
służbę i w  jakim charakterze.

Usunięcie powyższych niedomagań, leżące tak w  interesie funkcjonarjuszów 
państw owych i ich rodzin, jak również w  interesie władz, jest możliwe prze- 
dewszystkiem  w  drodze rewizji w ykazów  stanu służby i uzupełnienia aktów 
osobowych każdego funkcjonariusza brakującem i dowodami z czasów poprzedniej 
służby, wpisanej do w ykazu stanu służby, oraz przez ścisłe stosowanie w  praktyce 
zasady, że wpisywanie przebiegu służby do w ykazu stanu służby może być d o 
konane wyłącznie na podstawie odpowiednich dowodów, tudzież, że w  chwili do
konania wpisu winien być sporządzony niezwłocznie legalizowany odpis przedło
żonego dowodu, w  końcu, że odpis ten musi bezwarunkowo być przechow yw any 
łącznie z wykazem  stanu służby.

W  związku z powyższem Ministerstwo W. R. i O. P., opierając się na okólniku 
M inisterstwa Skarbu z dnia 17 grudnia r. ub. D. I. 4400/5/30, poleca przeprowadzić 
uzupełnienie względnie rewizję wpisów, dokonanych w  wykazach stanu służby 
urzędników i nauczycieli jak również wykreślić z w ykazów  służby te wpisy, które 
nie są oparte na w iarygodnych dokumentach, nadto uzupełnić w ykazy odpisami 
dokumentów, na których oparto dokonane wpisy.

W spraw ie wpisanych już do w ykazu stanu służby dat poprzedniej służby 
Ministerstwo zauważa, że w  razie braku odpowiednich dowodów należy wezwać 
niezwłocznie wszystkich funkcjonarjuszów państwowych i nauczycieli do przedło
żenia w iarygodnych dowodów do ściśle oznaczonego terminu z zagrożeniem, że 
w  razie niezadośćuczynienia wezwaniu daty poprzedniej, nieudowodnionej służby, 
zostaną wykreślone z w ykazu stanu służby, jako nieznajdujące uzasadnienia w  do
wodach, jakie winny być dostarczone przez interesowanego funkcjonariusza.

6.
Sposób wykonywania robót buaowlanych z kredytów pozabudżetowych

Ministerstwa W. R. i O. P.
Z arządzen ie  M inis tra  W. R. i O. P. z  dnia 30 kw ie tn ia  1931 r Nr. I. P rez .  2023131.

Na podstaw ie a rt. 1 u staw y  z dnia 4 cze rw ca  1920 r. o tym czaso 
w y m  ustro ju  w ładz  szkolnych (Dz. U. R. P . Nr. 50, poz. 304) w  porozum ieniu 
z P an em  M inistrem  R obót Publicznych  zarządzam , co następuje:

§ 1. R obo ty  budow lane dzielą się na 3 ka tego rie : 1. now e budow le,
2. dobudow y, p rzebudow y, nadbudow y i t. p. adaptacje, 3. rem ont.

R oboty  1 i 2 kategorji w y k o n y w an e  być m uszą z zasad y  p rzez  spe
cjalnie do tego pow ołany  organ  „K om itet B udow y". R oboty  3 kategorji w y 
konuje adm inistracja budynku.



483

M inisterstw o W . R. i O. P . jako w ład za  naczelna decyduje o w y k o 
nan iu  budów  z funduszów  pozabudżetow ych, za tw ierd za  sk ład  „K om itetów  
B udów “ i likwiduje je po w ypełnieniu  zadania, m ianuje przew odniczących  
tychże, za tw ierdza  p rogram y i p ro jek ty  pod w zględem  po trzeb  szkolnych, 
.przekazuje po trzebne na ten cel k red y ty , za tw ierdza  w ynik  kolaudacji.

K uratoria okręgów  szkolnych podejm ują in icjatyw ę budów , p ropo
nu ją  sk ład  „Kom itetów  B udów ", opinjują: o w nioskach  odnośnie program ów  
i zakresu  pro jek tow nych budówt? odnośnie akceptacji szkiców  i p ro jek tó - 
pod w zględem  po trzeb  szkolnych, odnośnie zm ian w  zatw ierdzonych  p ro 
jek tach  i kosz to rysach  w ynik łych  w  trakcie  w ykonyw an ia  budów , za tw ie r
dzają w nioski odnośnie um ów  z k ierow nikam i (architektam i), czuw ają nad 
postępem  robót i p raw id łow ością  p row adzenia  rachunkow ości, dokonują 
w y p ła t przedsiębiorcom  na w nioski „K om itetów  B udów " na podstaw ie 
sp raw d zo n y ch  p rzez k ierow ników  rachunków , inform ują M inisterstw o o po
stępie robót, p rzedstaw iają  w nioski o likw idacji „K om itetów  B uców " po 
ukońcezniu zleconego im zadania.

„K om itety B udów " p rzygo tow ują  p rog ram y  budow lane, zaw ierają  
um ow y z kierow nikam i, w yjednują zatw ierdzenie  tychże p rzez  ku ra to ria  
o k ręg ó w  szkolnych, w spółdziałają  w  opracow aniu  szkiców , projektów , 
k o sz to ry só w  oraz zatw ierdzeniu  tychże, ogłaszają p rze targ i na w ykonanie 
robót, zaw iera ją  um ow y z przedsiębiorcam i, m ajstram i i t. pi, akceptują ra 
chunki, s taw iają  w nioski odnośnie w y p ła t i ew entualnych  zm ian w  p ro
jek tach  lub sposobie w ykonania  w  czasie budow y, sporządzają  periodyczne 
sp raw ozdania  z postępu robót i sw ych  czynności, p rzeprow adzają  zarów no 
■odbiór poszczególnych sery j robót i końcow y odbiór budów  (kołaudacje).

O rganizację i sposób p rzeprow adzen ia  ty ch  zadań  określają :
a) P rzep isy  rachunkow o - kasow e (M. P . Nr. 285 z 1921 r.).
b) O głoszone jako załączniki do niniejszego zarządzen ia : R egulam in 

K om itetu B udow y i Instrukcja o tryb ie  postępow ania p rzy  w ykonaniu  robót 
budow lanych.

c) P rzep isy  o oddaw aniu dostaw  i robót w  w ładzach  podległych Mi
n is te rs tw u  W  R. i O. P.

§ 2. Z arządzenie niniejsze w chodzi w  życie z dniem  ogłoszenia.

P o d sek re ta rz  S tanu: (—) K■ Pieracki, w r.

R e g u l a m i n  K o m i t e t u  B u d o w y .

Zadania.  Komitet Budowy jest organem Ministerstwa W. R. i O. P., powołanym 
do przeprowadzenia budowy lub przebudowy gmachów szkolnych z kredytów  po
zabudżetowych.

Do zadań Komitetu Budowy należy więc opracowanie programu budowy, szki
ców, projektu, kosztorysu, planu finansowego, przeprowadzenie przetargów , za
warcie umów z kierownikiem, przedsiębiorcami, majstrami, dostawcami i t. p. 
Uchwalanie wypłat, śledzenie za postępem robót, oraz wykonywanie wszelkich 
tym  podobnych czynności związanych z przeprowadzeniem budowy.

Skład.  Komitet Budowy składa się z 5 członków.
W  skład ten wchodzą: dyrektor zainteresowanej uczelni, członek grona na

uczycielskiego tejże uczelni, przedstawiciel urzędu wojewódzkiego, dyrekcji robót 
publicznych i przedstawiciele kót rodzicielskich, ewentualnie innych organizacyj 
społecznych, mianowani na wniosek kuratorjum okręgu szkolnego przez Ministerstwo 
W . R. i O. P.



484

P r ze w o d n ic zą c y .  Przewodniczącego Komitetu Budowy mianuj e Ministerstwo* 
W. R. i1 O. P. na wniosek kuratorium  okręgu szkolnego.

Przew odniczący zwołuje posiedzenia Komitetu Budowy a) wedle własnego 
uznania, co najmniej raz w  miesiącu, b) na wniosek zgłoszony przez dwu członków 
Komitetu, wreszcie c) na wniosek technicznego delegata; czuwa nad prawidłowym 
przebiegiem posiedzeń; podaje sekretarzow i treść zapisków pomieścić się mających 
w protokóle; czuwa nad prawidłowem spełnieniem czynności, zleconych członkom 
Komitetu; czuwa nad postępem wykonania całokształtu budowy; na podstawie 
wniosków delegata technicznego, uchwalonych na posiedzeniach Komitetu Budowy, 
przedstaw ia kuratorjum  okręgu szkolnego wnioski o w ypłatę wszelkich należności.

D eleg a t  techn iczny  K om ite tu  B u d o w y .  Komitet Budowy poru cza jednemu ze 
swych członków (delegatowi dyrekcji robót publicznych) czynności nadzoru tech
niczno - finansowego nad przeprowadzeniem budowy. Do zadań tych należą wszelkie 
czynności złączone z pracami wstępnemi jak współdziałanie z właściwerm władzami 
przy ustalaniu wstępnego programu budowy, obraniu i zakupnie placu pod budowę,; 
opracowaniu dla Komitetu wniosku na zawarcie umowy z architektem lub budowni
czym o opracowanie szkiców, projektu, kosztorysu, rysunków wykonawczych, oraz: 
wykonanie nadzoru i kierownictwa budowy; opracowanie wniosku co do sposobu 
przeprowadzenia robót (w przedsiębiorstwie generalnem czy I cząstkowem) przy
gotowanie i  przeprowadzenie czynności przetargowych, sformułowanie wniosku co
do rozdania robót i treści umowy z przedsiębiorcami, kontrola i nadzór nad wyko
naniem umów z przedsiębiorcami pod względem technicznym i gospodarczym, 
opracowanie wniosków co do częściowych w ypłat należności przedsiębiorców za. 
wykonane roboty stawianych na podstawie rachunków sprawdzanych przez kie
rowników roboty a potwierdzonych przez tegoż delegata dyrekcji robót publicznych 
wreszcie przeprowadzenie kolaudacji budowy i przedstawienie Komitetowi wniosku 
co do ostatecznego zamknięcia rozrachunku z przedsiębiorcami,

C zło n k o w ie  Kom ite tu .  Członkowie Komitetu biorą udział w posiedzeniach, 
których bez usprawiedliwienia opuszczać nie mogą, staw iają wnioski zm ierzające do 
jak najlepszego rozwiązania projektu budynku i jak najkorzystniejszego przepro
wadzenia budowy.

Członkowie Komitetu budowy mają prawo wglądu we wszystkie akta i do
kumenty Komitetu Budowy i kierownictwa robót, mają prawo woinego wstępu na 
plac budowy w celu badania postępu robót i jakości ich wykonania.

Członkowie Komitetu Budowy komunikują spostrzeżenia swe przewodni
czącemu, w ich kompetencji nie leży jednak wydawanie jakichkolwiek bezpośrednich 
zarządzeń na budowie. To ostatnie w ydać może tylko przewodniczący i delegat 
dyrekcji robót publicznych przez wpisanie treści zarządzenia do dziennika budowy.

Sekre tarz .  W  razie koniecznej potrzeby Komitet Budowy ma prawo powołać 
do prowadzenia protokołów, prac kancelaryjnych, rachunków i t. p. seicretarza, 
który jednak nie jest członkiem Komitetu Budowy. Normalnie czynności te spełnia, 
jeden z członków Komitetu Budowy.

Sekretarz podlega służbowo przewodniczącemu Komitetu Budowy.
D o r a d c y  i r z e c zo z n a w c y .  Komitet Budowy ma prawo powoływania doradców 

i rzeczoznawców w wypadkach, gdy tego zajdzie potrzeba.
Plan bu d o w y .  Do wykonania szkiców, projektu i kosztorysu i rysunków wyko

nawczych powołuje Komitet Budowy architekta lub budowniczego, z którym  za
wiera umowę na warunkach zaprojektowanych przez delegata dyrekcji robót pu
blicznych.

Kierow nik  bu d o w y .  Temu samemu architektowi, lub budowniczemu lub innemu 
fachowcowi zleca Komitet Budowy na podstawie tej samej lub osobnej umowy 
czynności kierownika budowy.
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Do zadań kierownika należy techniczne przeprowadzenie budowy t. j. nad
zór, kierownictwo, sprawdzanie rachunków i rachunkowość techniczna j w tym 
zakresie kierownik budowy obciążony jest całkowitą odpowiedzialnością za trw a
łość, celowość i terminowość wykonania budowy. Do dalszych obowiązków kie
rownika należy.

a) stosowanie obowiązujących przepisów, instrukcyj, norm oraz prawideł nauki 
technicznej, dotyczących wykonywania odnośnej gałęzi robót, jakości i odbioru ma
teriałów  względnie gotowych elementów budowlanych, oraz jakości i w ytrzym ałości 
gruntu, w szczególności zaś stosowanie szczegółowych warunków budowy i odbioru 
materiałów', jakie byw ają wymagane w umowach, zawieranych z przedsiębiorcami;

b) stosowanie obowiązujących norm adm inistracyjnych i rachunkowych;
c) stosowanie przepisów ustaw  socjalnych, dotyczących ubezpieczeń spo

łecznych (kasa chorych, ubezpieczenie pracowników umysłowych, ubezpieczenie 
od wypadków, od bezrobocia i t. p.) oraz ustaw  normujących stosunek pracy (pra
cownicy umysłowi, robotnicy — o ile przepisy te dotyczą obowiązków kierownika 
robót lub pracodawcy).

d) stosowanie postanowień umów (załączników umów) zaw artych z przedsię
biorcami lub dostawcami,

e) stosowanie się do w ydanych przez właściwe władze i organa oraz kon
trolę Państw a, przepisów, zarządzeń i poleceń.

O dpow iedzia ln ość .  Członkowie Komitetu Budowy, będący funkcjonariuszami 
państwowymi, odpowiadają za swe czynności wymienione wyżej, stosownie do 
istniejących przepisów o odpowiedzialności służbowej.

Odpowiedzialność kierownika budowy, sekretarza, rzeczoznawców Ł t. p. 
o ile nie są funkcjonariuszami państw’owymi normuje zaw arta z nimi umowa.

W y n a g r o d ze n ie .  Przewodniczący, delegat dyrekcji robót publicznych i ewentu
alnie sekretarz Komitetu Budowy pobierają za czynności w Komitecie w ynagrodze
nie z funduszów budowy w  wysokości zgóry przez kuratorium  okręgu szkolnego 
określonej.

Pozostałym  członkom Ministerstwo W. R. i O. P. na wniosek kuratorium  
okręgu szk. może przyznać odpowiednie wynagrodzenie z funduszów budowy.

W ynagrodzenie kierownika budowy, rzeczoznawców i t. p. regulują umowy 
oparte na normach stosowanych przez Ministerstwo Robót Publicznych.

Tajem nica.  Członków Komitetu Budowy obowiązuje tajemnica służbowa co do 
w szystkich spraw związanych z pracami Komitetu Budowy i prowadzeniem bu
dowy, a w szczególności co do rozpisywanych przetargów, ofert i t. p.

U chw ały .  Do powzięcia uchwał potrzebna jest, oprócz przewodniczącego 
obecność przynajmniej dwóch członków Komitetu w tem delegata dyrekcji robót 
publicznych. Postanowienia Komitetu Budowy zapadają większością głosów. W  ra
zie równości głosów przeważa glos przewodniczącego.

Uchwała Komitetu zakwestionowana przez przedstawiciela dyrekcji robót pu
blicznych musi być bezzwłocznie przedstawiona kuratorium  okręgu szkolnego, które 
w  porozumieniu z dyrekcją robót publicznych poweźmie decyzję.

R ealizac ja  zadania. Zrealizowanie powierzonego zadania Komitet Budowy po
winien przeprowadzić w  sposób najkorzystniejszy pod względem należytego przy
stosowania budynku do celów jakim ma służyć, przeprowadzenia robót i przestrze
gania interesów Skarbu Państwa.

Z m iany .  Zmiany zatwierdzonych projektów, kosztorysów, umów i t. p. zasad
niczo są niedopuszczalne.

Zmiany omawiane, spowodowane niedającą się uniknąć, ani przewidzieć, ko
niecznością, lub roboty dodatkowe, wym agają zatwierdzenia kuratorjum  okr. szk.
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Kolaudacja .  Końcowego odbioru robót (kolaudacji) polegającego na sprawdze
niu zgodności wykonywanych robót z zatwierdzonemi planami i kosztorysami, za- 
wartem i umowami co do sposobu, jakości i terminu, co do sprawności działania 
instalacyj, co do zgodności ksiąg rachunkowych, protokołów zestaw ień rachunko
wych, kasowych i t. p. dokonuje komisja koiaudacyjna powoiana przez Komitet 
Budowy, w której skład wchodzą: delegat dyrekcji robót publicznych i 2 człon
ków Komitetu.

Delegat dyrekcji robót publicznych przy pomocy kierownika budowy przygo
towuje plany wykonawcze, zestawienia rachunkowe i rzeczyw istych kosztów bu
dowy, równoległe do odpowiednich pozycyj kosztorysu wstępnego. O terminie ko
laudacji Komitet Budowy zawiadamia kuratorjum  okręgu szkolnego.

W ynik aktu kolaudacji zatw ierdza Ministerstwo W  R. i O. P. na wniosek 
kuratorjum  okręgu szkolnego.

Po ostatecznem sprawdzeniu aktów Komitem Budowy następuje rozwiązanie 
tegoż przez Ministerstwo W. R. i O. P.

I n s t r u k c j a  o t r y b i e  p o s t ę p o w a n i a  p r z y  w y k o n y w a n i u  
r o b ó t  p u b l i c z n y c h .

P ra ce  w stępne .

Wnioski o potrzebie budowy lub przebudowy zgłaszają zainteresowane za
kłady szkolne do kuratorjum  właściwego okręgu szkolnego w terminie do dnia 
15 października każdego roku. .

Kuratorjum okręgu szkolnego przedstaw ia M inisterstwu W. R. i O. P. w te r
minie do dnia 1 listopada całokształt otrzym anych zapotrzebowań w raz z opinją, 
lub składa wnioski w łasne i po otrzymaniu od M inisterstwa decyzji odnośnie reali
zacji i najpilniejszych budów, mianuje Komitet Budowy dla każdego objektu i po 
uzyskaniu zatw ierdzenia go przez Ministerstwo przesyła mu potrzebne instrukcje 
odnośnie placu pod budowę, programu budowlanego i możliwości finansowych.
0  wyznaczenie delegata technicznego zw raca się kurarorjirtn okręgu szkolnego do 
wojewody (d. r. p.,).

Komitet Budowy przystępuje do prac wstępnych, t. j. rozwija program bu
dowy, dostosowując go do warunków miejscowych, zaw iera umowę z kierownikiem 
budowy (względnie projektodawcą o ile zamierzony jest rozdział czynności archi
tektonicznych), przejmuje plac pod budowę i przeprowadza pomiary, badania gruntu, 
niwelację i t. p.

Po uzyskaniu zatwierdzenia programu budowy przez Ministerstwo W. R.
1 O. P. następuje opracowanie szkiców i projektu budowy według obowiązujących 
przepisów budowlanych i zatwierdzenie ich przez Ministerstwo W. R. i O. P., po
czerń Komitet Budowy załatwia formalności związane z ustawowem zatwierdzaniem 
planów przez wojewodę (dyrekcję robót publicznych).

Na podstawie zatwierdzonego projektu następuje opracowanie kosztorysu 
i przedłożenie go kuratorjum  okręgu szkolnego do zatwierdzenia. Równocześnie 
przeprowadza delegat techniczny Komitetu Budowy studja warunków miejscowych 
pod względem konjunktur technicznych i handlowych potrzebnych do przygotowania 
w arunków przetargow ych, a po zatwierdzeniu kosztorysu i planu finansowego ogła
sza Komitet przetarg na całość lub część robót, spraw dza wyniki rozpraw y prze
targowej, na tej podstawie dokonuje w yboru firmy, zawiera z nią umowę i przy
stępuje do wykonywania budowy.
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P race  wykonawcze ,.

Celem zabezpieczenia należytego toku robót, Komitet Budowy zleca zawczasu 
kierownikowi budowy wykonanie prac, związanych z opracowaniem rysunków ro
boczych, projektów  instalacyj, kosztorysów, przetargów  i umów, na da'sze grupy 
robót i t. p.

W  trakcie roboty czuwa Komitet Budowy przez swego technicznego delegata 
w stałym  kontakcie z kierownikiem budowy i pod kontrolą kuratorjum  nad pra
widłowością w ykonywanych robót, dostaw materjałów, bada ich dobroć, dokonuje 
odbioru poszczególnych grup robót, czuwa nad dotrzymaniem terminów, warun
ków umowy i wypłat. Te ostatnie uchwala zaliczkowo na podstawie rachunków 
przedstawionych przez kierownika budowy, sprawdzonych pod względem ilości i cen 
przez delegata technicznego Komitetu Budowy do wysokości sum przewidzianych 
w umowie.

Kierownik budowy prowadzi „Dziennik Budowy11, w którym  wpisywane są 
wszystkie dane, odnoszące się do postępu robót, zarządzeń, wymiarów robót, nie- 
dających się sprawdzić po ich wykonaniu i t. p. Uwagi, żądania odnośnie w y
konywanych robót przewodniczący Komitetu Budowy lub delegat techniczny Ko
mitetu Budowy komunikuje kierownikowi budowy, który jest jedyną osobą upraw 
nioną do wydawania na budowie zarządzeń. Zarządzenia kierownika budowy 
w „Dzienniku Budowy11, odnośnie przedsiębiorców lub dostawców winny być przez 
tychże podpisywane.

Posiedzenia Komitetu Budowy odbywają się w terminach zgóry określonych 
oraz ilekroć tego zajdzie potrzeba. Odpisy protokołów z posiedzeń Komitetu Bu
dowy, sprawozdania kasowe i z postępu robót, przesyłane są do kuratorjum okręgu 
szkolnego z końcem każdego miesiąca.

Po zakończeniu budowy przeprowadzony zostaje odbiór i kolaudacja robót 
oraz rozwiązanie Komitetu Budowy po zatwierdzeniu wyniku kolaudacji przez Mi
nisterstwo W. R. i O. P.

7.
Ulgi w  opłacaniu podatków.

R ozp .  M in is te rs tw a  Skarbu  z  dnia 18 lipca 1931 r. L. D. V. 1319911.

Celem  ułatw ienia  sp ła ty  zaległości podatkow ych  tym  płatnikom , 
k tó rz y  posiadają należności od Skarbu P ań s tw a  za w ykonane robo ty  i do
s ta w y  dla insty tucyj państw ow ych . M inisterstw o Skarbu ustanaw ia  nastę 
pujący  try b  postępow ania.

D la uzyskania decyzji, w strzym ującej egzekucję z ty tu łu  zaległości 
skarbow ych, zain teresow ani p ła tn icy  winni zw rócić się do w łaśc iw ej kasy  
skarbow ej o w ydan ie  w yciągów  z w łaśc iw ych  kont ksiąg b ierczych  tych  
podatków , w zględnie innych należności skarbow ych , z k tórem i p łatn ik  za 
lega.

K asa skarbow a, w ydając  w yciąg  z konta, w inna zaznaczyć w uw adze 
w yciągu  w ysokość  k ar i odsetek  za zw łokę 11-A«, 1% lub [?%, daty , od 
k tó rych  biegną k a ry  w zględnie odsetki zw łoki od każdej przypisanej w  księ
dze bierczej zaległości, sum ę należnego 10%-go dodatku i ew entualnie sum ę 
narosłych  już kosztów  egzekucyjnych.

O trzym ane z k a sy  skarbow ej w yciągi z kont ksiąg  bierczych  p ła t
nik sk łada p rzy  podaniu tej w ład zy  państw ow ej, dla k tó re j w y k o n ał do
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staw ę, p rosząc o w ydan ie  zaśw iadczen ia  o w ysokości należnej mu za do
staw ę k w o ty  o raz  o przelanie p rzez  tę w ładzę  z jego należności odpow ied
niej k w o ty  na pokrycie  zobow iązań w zględem  Skarbu  P ań stw a , uw idocznio
nych  w  złożonych  p rzez niego w yciągach.

W ład za  państw ow a, dla k tórej w ykonana zosta ła  dostaw a, w y staw ia  
p łatn ikow i zaśw iadczenie, w  k tó rem  w inny być w ym ienione:

ai) rodzaj, w ysokość  i da ta  pow stan ia  należności, b) dział, p arag raf 
i pozycja  budżetu, z k tó rego  należność m a być  asygnow ana, c) ośw iadczenie 
w ład zy  asygnującej, że sum a zaległości w  określonej w  zaśw iadczeniu  k w o 
cie zostanie p rze lana  p rzez  tę  w ład zę  na uregulow anie w spom nianych za 
ległości skarbow ych  natychm iast po o trzym aniu  k redy tu .

U rząd  skarbow y , z chw ilą o trzym ania  zaśw iadczenia, zaw ierającego  
w szy stk ie  w ym ienione w yżej dane, obow iązany  jest w strzy m ać  całkow i
cie w zględnie  ogran iczyć odpow iednio k roki egzekucyjne, zależnie od sum y, 
k tó ra  m a być  prze lana  p rzez  w ład zę  asygnującą na pokrycie  zaległości 
skarbow ej.

C ałkow ite  zw olnienie z pod zajęcia zasek w estro w an y ch  ruchom ości 
następuje  z chw ilą przelan ia  p rzez w ład zę  asygnującą należności za  dostaw y , 
o ile p rze lana  k w o ta  w y s ta rc z a  na pokrycie  zaległości skarbow ej. W  p rze
c iw nym  razie  u rząd  sk a rb o w y  w inien zw olnić z pod sek w estru  ty lko  część 
zaję tych  ruchom ości, zależnie od stopnia zabezpieczenia pretensji Skarbu.

W  końcu M inisterstw o S karbu  przypom ina, że k a ry  za  zw łokę od 
zaleg łości skarbow ej, stosow nie do okólnika M in isterstw a S karbu  z dnia 
24 grudnia 1925 r. L. D PO . 8085/1. i z dnia 6 m arca 1926 r. L. D PO . 1332/1. 
w  w ypadku  p rzedłożenia  p rzez  dostaw cę zaśw iadczenia  o posiadaniu na
leżności od S karbu  P ań stw a , oblicza się do dnia pow stan ia  p raw a  płatn ika 
do o trzym ania  należności za dostaw ę, o ile data tego p raw a zosta ła  uw i
doczniona w  w ydanem  p rzez  insty tucję  zaśw iadczeniu , w  przeciw nym  
zaś razie  k a ry  za  zw łokę oblicza się do dnia w y staw ien ia  w spom nianego 
zaśw iadczenia.

M inister Skarbu  (—) Jan P iłsudski.

R ozp .  M in is te rs tw a  W .  R. i O. P. z  dnia  23 lipca 1931 r. Nr. I. R. 7597/31.

Nr. O. 1386/31. M inisterstw o p rzesy ła  w  załączeniu  zarządzen ie  Mi
n is te rs tw a  S karbu  z dnia 18 lipcą,1931 r. Nr. D. V. 13199/1, z poleceniem  
w y d aw an ia  om ów ionych zaśw iadczeń  o raz  uskuteczniania p rze lew ów  bez
zw łocznie po o tw arc iu  w łaśc iw y ch  k redy tów .

Do asygnacy j p rze lew ow ych  należy dołączać o trzym ane od p łatn i
ków  w yciąg i z ksiąg  bierczych.

Za N aczelnika W ydzia łu  (—) E. W itydel, R adca M inisterialny.

8.
Podatek docńodowy.

Okólnik  M in is te rs tw a  W .  R. i O. P. z  dnia  26 c ze rw c a  1931 r. Nr. I. R. 6636/31.

Nr. O. 1259/31. M inisterstw o w  porozum ieniu z M inisterstw em  S karbu  
w yjaśn ia , że w  m yśl postanow ień  D ziału 1J. u staw y  o państw o w y m  podatku 
dochodow ym  (Dz. U. R. P . Nr. 58 z r. 1925, poz. 411) obow iązek potrącan ia  
podatku z uposażeń służbow ych  ciąży w ogóle na służbodaw cach, w y p łaca 
jących w szelkiego rodzaju w ynagrodzen ia . Z zasady  tej w y n ika  odrębność



opodatkow ania w  tych  w ypadkach , k iedy p racow nik  zatrudn iony  jest u kilku 
służbodaw ców , co jest z resz tą  zrozum iałe, gdy  się zw aży , że łączenie dla 
celów  obliczenia stopy  p rocentow ej Rodatku od uposażeń, w yp łacanych  
danem u pracow nikow i p rzez  kilku służbodaw ców , by łoby  w  p rak ty ce  nie-: 
w ykonalne ze w zględu na to, że do obliczenia i po trącan ia  podatku pow ołani 
są służbodaw cy, k tó rzy  odpow iadają ty lko  za  k w o ty  w ynagrodzeń  p rzez 
się w ypłacanych .

N aczelnik W ydzia łu : A . Nowak. w r.
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9.

Listy płatnicze.
R ozp .  M in is te rs tw a  W .  R. i O. P. z  dn. 21 sierpnia 1931 roku Nr. I. R. 4173131.

N aw iązując do pism a okólnego z dnia 13 kw ietn ia 1927 r. Nr. OR. 
4938/27 1) w  spraw ie p row adzenia  ksiąg p łacy  i sporządzania  lis ty  p łacy , za
rządzam , b y  w  sporządzanych  p rzez  k u ra to rja  dla podległych u rzędów  listach 
p łacy  za m iesiąc październ ik  każdego roku  w ypełn iane b y ły  w szystk ie  
rubryki, a zatem  i te, k tó re  do tyczą  części sk ładow ych  uposażenia.

N iezależnie od pow yższego  p rzy  każdej zm ianie części sk ładow ych  
uposażenia poszczególnego funkcjonariusza należy  w ypełn iać  w szystk ie  
rubryki, do tyczące jego uposażenia.

O pow yższetn  zechcą K uratorja  pow iadom ić ogół nauczycielstw a, 
podkreślając po trzebę zw rócen ia  uw agi na tre ść  list p ła tn iczych  za m iesiąc 
październik, celem uniknięcia zbędnej korespondencji w  sp raw ie  w ym iaru  
uposażenia.

P o d sek re ta rz  S tanu  (—) B. Żongołłowicz.

Okólnik K uratorjum  O. S. Lw. z  dnia 3 w rześn ia  1931. Nr. O. 1459131.

Udzielam  D yrekcjom  państw , gim nazjów , sem inariów , szkół zaw odo
w ych, radom  szkolnym  pow iatow ym  (miej. w e L w ow ie) do w iadom ości 
z w yjaśnieniem , że poprzednie zarządzenie  K uratorjum  z 28 styczn ia  1930 r 
Nr. 0.207/30, ogłoszone w Dz. Urz- K urat. O. S. Lw . Nr. 2 z r. 1930 na str. 76, 
uniew ażnia się.

W  przyszłośc i listy  p łatn icze w ypełn iane  będą tylko 1 października 
każdego roku, o czem  należy  poinform ow ać ogół nauczycielstw a, celem  
skontro low ania  list p łatn iczych  o raz  ew entualnego odnotow ania sobie części 
sk ładow ych  uposażenia i potrąceń.

K urator O kręgu Szkolnego L w ow skiego: p. o. S t  Sw iderski, w r.

T e r m i n y  z w r o t u  l i s t  p ł a t n i c z y c h  n a  u p o s a ż e n i e  n a u 
c z y c i e l i  p u b l i c z n y c h  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .

R pzp .  Min. W .  R. i O. P. z  dnia 10 sierpnia 1931 r. Nr. 6548/31.

Nr. O. 1435/31. M inisterstw o W . R. i O. P . w yjaśn ia , że podany 
w  § 14 rozporządzenia  w  sp raw ie  w y p ła t poborów  nauczycielom  publicz

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1930 r., str. 76.



nych  szkół pow szychnych  z dnia 6 grudnia 1922 r. Nr. 5309/F/22 okres 
m iesięczny, p rzed  upływ em  którego inspektor szkolny pow inien zw rócić 
do kuratorjum  pokw itow ane lis ty  p łatn icze, na’eży  rozum ieć w  sposób na
stępujący  :

l)  L isty  p łacy  na uposażenie, w yp łacane  m iesięcznie z g ó ry  w  p ie rw 
szym  dniu każdego m iesiąca, w inny  być  zw rócone kurato rjum  przed  up ły 
w em  tego m iesiąca, za  k tó ry  asygnow ano  uposażenie.

3) L is ty  p łacy  na w szelk ie  dodatkow e w yp ła ty , uskuteczniane w  ciągu 
m iesiąca, w inny  być  zw rócone kuratorjum  przed  upływ em  okresu  m ie
sięcznego, licząc od d a ty  zrealizow ania  odnośnej asygnacji kuratorjum  przez 
kasę  skarbow ą, t. j. od d a ty  przelan ia  pieniędzy na rachunek  bieżący 
inspek to ra  szkolnego.

Za Naczelnika W ydzia łu  (—) E. W a yd e l, R adca M inisterialny.
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10.

D iety dla kierowników pedagogicznych w  hufcach szkolnych p. w .

R ozp .  M in is ters tw a  W .  R. i O. P . z  dnia  20 c ze rw c a  1931. Nr. I. W .  P. 3862131.

Nr. O. 1201/31. M inisterstw o nie przew iduje  specjalnego w y n ag ro 
dzenia k ierow ników  pedagogicznych hufców  szkolnych za czynności pod
czas ćw iczeń hufca szkolnego poza m iejscem  sw ego sta łego  zatrudnienia, 
w  szczególności podczas p rzew idzianych  w  punkcie 12 zarządzen ia  M inistra 
W . R. i O. P . i M inistra S p raw  W ojskow ych z dnia 4 lutego 1931 roku 
Nr. I. W . F. 637/31 (Dz. Urz. Min. W .R . i O .P .  N r. 3, poz. 3 1 ) całodzien
nych ćw iczeń i gier polow ych, o raz  podczas jednorazow ych  3-dniow ych 
ćw iczeń, połączonych z b iw akow aniem . W ynagrodzen ie  za w ym ienione 
czynności objęte jest już norm am i w ynagrodzen ia , przew idzianem i dla kie
row ników  pedagogicznych w  końcow ym  ustępie punktu 6 cy tow anego  za 
rządzenia.

W  szczególnych p rzypadkach  dyrekcje  szkół m ogą zw olnić k ierow 
nika pedagogicznego hufca od sta łe j obecności p rzy  hufcu podczas 3-dnio- 
w ego  ćw iczenia, połączonego z b iw akow aniem .

P o d sek re ta rz  S tanu : (—) K ■ Pieracki.

11.
Zakaz m arszów  i biegów  w  maskach gazow ych m łodzieży.

Nr. O. 1392/31. P odaję  do w iadom ości, że M inisterstw o S p raw  W oj
skow ych  pism em  z dnia 11 lipca 1931 r. L. dz. 4539/w yszk. zabran ia  p rze
p row adzan ia  w  jednostkach p. w . m arszów  i b iegów  w  m askach  gazow ych  
w  form ie zaw odów  dla m łodzieży szkolnej z uw agi na zby t w ielki w y 
siłek s taw ian y  m łodem u organizm ow i.

K urator O kręgu Szkolnego: p. o. Si. Św iderski, w r.

!) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1931 r„ str. 369.
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Kurs Abiturientów przy Państw . Szkole Ekonom, handlow ej 
w e Lw ow ie — uprawnienia.

Nr. III. 3614/31. M inisterstw o W . R, i O. P . rozporządzeniem  z dnia 
1 lipca 1931 r. Nr. III. A. 2434/31 w yjaśniło , iż K ursy  A biturientów  przy  
P ań stw o w ej Szkole Ekonom iczno-H andlow ej w e L w ow ie są  publicznym  
zak ładem  naukow ym  w  rozum ieniu a rt. 4, ust. 3, lit. c, ustaw y z dnia 9-go 
października 1923 r. (Dz. U. R. P . Nr. 116, poz. 924).

Za N aczelnika W ydzia łu : H. Sałówna, p. o. Okr. W iz. szkół.

13.

Egzaminy czeladnicze dla głuchoniemych.

R ozp .  M in is te rs tw a  W .  R. i O. P. z  dnia 19 c ze rw c a  1931 Nr. III. 3938/31.

Nr. III. 3663/31. Ze w zględu na brak  szkół dokszta łca jących  zaw odo
w ych  dla głuchoniem ych i ociem niałych, k tó rzy  uczą się rzem iosła w  w a r
sz ta tach  szkolnych publicznych lub p ry w atn y ch , uw ażam  za w skazane s to 
sow anie do nich w  szerszym  zakresie  ulg p rzy  ocenianiu p rzez  kuratorjum  
ich kw alifikacyj naukow ych przew idzianych  w  praw ie  przem ysłow em , 
a m ianow icie:

1) b rak  dla nich szkoły  specjalnej uznaw ać za b rak  szkoły  dokszta ł
cającej w  miejscu ich term inow ania;

2) św iadectw o odbycia obow iązku szkolnego w  zakładzie specjalnym* 
stw ierdzające elem entarną um iejętność czytania, pisania i rachow ania,, 
uznaw ać za rów now artośc iow e z ukończeniem  szkoły dokształcającej za 
w odow ej w  rozum ieniu a rt. 155 p raw a  przem ysłow ego.

Jednocześnie polecam  poczynić staran ia , celem  zorganizow ania szkół' 
dokształcających  zaw odow ych  p rzy  istn iejących w  okręgu szkoinym  za 
k ładach  specjalnych.

Szko ły  b y ły b 3T przeznaczone zarów no dla w ychow anków  zakładu, 
pracujących w  w arsz ta tach  p rzy  zakładzie, jak i dla m łodzieży z zew nątrz .

Dla zam iejscow ych należałoby  organizow ać p rzy  tychże zakładach 
k ró tkoterm inow e kursy . K urs taki organizuje w  r. b. K uratorjum  O kręgu 
Szkolnego Poznańskiego.

Za D y rek to ra  D epartam entu : (—) G. Hensel, p. o. Naczelnika W ydziału .

12.

Organizacja szkól.
Szkoły średnie ogólno-kształcące.

P . K urator O. S. Lw . udzielił:
1) rozporządzeniem  z dnia 31 sierpnia 1931 r. Nr. II. 6622/31 Z arzą

dow i T o w arzy stw a  P ry w a tn eg o  G im nazjum  Żeńskiego im. H enryka S ien
kiew icza w  D rohobyczu koncesji na p row adzenie  p ryw atnego  gim nazjum  
koedukacyjnego typu hum anistycznego pod n azw ą: G im nazjum  K oeduka
cyjne im. H enryka Sienkiew icza T o w arzy stw a  P ry w a tn eg o  Gimnazjum 
Żeńskiego w  D rohobyczu;



2) rozporządzeniem  z dnia 29 sierpnia 1931 r. Nr. II. 16781/31 G łów 
nem u Z arządow i T -w a  „Ridna Szkoła" w e L w ow ie koncesji na prow adzenie  
ośm io-klasow ego koedukacyjnego gim nazjum  typu klasycznego w  D roho
byczu pod n azw ą; K oedukacyjne P ry w a tn e  G im nazjum  im. Iw ana F ranki 
w  D rohobyczu.
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Szkolnictwo zaw odow e.

P . K urator O. S. Lw . udzielił zezw olenia:
1) rozporządzeniem  z dnia 27 sierpnia 1931 r. Nr. III. 4027/31 Z arzą

dow i „Sojuzu U krainek" w  P rzem y ślu  na o tw arcie  i prow adzenie  w  P rz e 
m yślu, p rzy  ulicy K opernika Nr. domu 5, II. p., p ryw atnych  3-letnich w a r
sz ta tó w  rękodzielniczych kraw ieckich  dla kobiet pod n a z w ą ; „W arsz ta ty  
R ękodzielnicze K raw ieckie Sojuzu U krainek w  Przem yślu"^,

2) rozporządzeniem  z dnia 27 sierpnia 1931 r. Nr. III. 4233/31 na 
o tw arc ie  i p row adzenie  w  P rzem yślu , p rzy  ulicy Szpitam ej Nr. domu 10, 
p ry w a tn y ch  ku rsó w  gotow ania, pieczenia i porządków  dla kobiet od lat 
16-tu pod n azw ą: Kurs G ospodarczy  Tow . W arsz ta tó w  R ękodzielniczych 
Żydow skich w  P rzem yślu ;

3) rozporządzeniem  z dnia 3 w rześn ia  1931 r. Nr. III. 4472/31 Z w iąz
kow i R ew izyjnem u Z aprzysiężonych Z naw ców  K sięgow ości w e  L w ow ie 
na o tw arc ie  i p row adzen ie  w e L w ow ie, p rzy  ul. B ourlarda Nr. domu 5, 
p ry w a tn y c h  k u rsów  pod n azw ą: Kurs B ilansow y Zw iązku R ew izyjnego 
Z aprzysiężonych  Z naw ców  K sięgow ości w e L w ow ie;

4) rozporządzeniem  -z dnia 8 w rześn ia  1931 r. Nr. III. 4554/31 p. Dr. 
Zygm untow i Schenklow i w e L w ow ie (ul. G łęboka 3), na o tw arcie  i p ro 
w adzen ie  w  T urce n. S tr. w  budjm ku Publicznej Szko ły  P ow szechnej p ry 
w a tn y ch  ku rsów  pod n azw ą: Kurs H andlow y Dr. Zygm unta Schenkla 
w  T urce  n. S tr.

Rucl? stuibowy.
Kuratorium O. S. Lw.

P. M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 21 sierpnia 1931 r. 
Nr. B. P . 6531/31 przeniósł p. Stanisława Huberta, naczelnika w ydziału  
szkół średnich  w  K uratorjum  O. S. Lw., w  stan  spoczynku.

P. M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 9 w rześn ia  1931 r. 
Nr. B. P . 7116/31 zw olnił p. dra Karola Zagaiewskiego, okręgow ego w izy 
ta to ra  szkół i p. o. naczelnika w ydziału , od pełnienia obow iązków  naczel
nika w ydzia łu  szkolnictw a zaw odow ego w  K uratorjum  O. S. Lw .

P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 15 w rześn ia  1931 r. 
Nr. B. P . 6643/31 pow ierzy ł p. Ludwikowi Jusowi, okręgow em u w izy ta to 
row i szkół, pełnienie obow iązków  naczelnika w ydzia łu  szk ó ł średnich 
w  K uratorjum  O. S. Lw.

P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 9 w rześn ia  1931 r. 
Nr. B. P . 6646/31 pow ierzy ł p. inż. Teofilowi Kozłowskiemu, prow iz. o k rę 
gow em u w izy ta to row i szkół, pełnienie obow iązków  naczelnika w ydziału  
szkół zaw odow ych  w  K uratorjum  O. S. Lw.
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P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 20 sierpnia 1931 r. 
Nr. B. P. 3982/31 przeniósł p. dr. M ieczysław a Zietnnowicza, o kręgo 
w ego w izy ta to ra  szkół K uratorjum  O kręgu Szkolnego K rakow skiego 
w  K rakow ie, na rów norzędne stanow isko do K uratorjum  O kręgu Szkolnego 
Lw ow skiego w e Lw ow ie.

P. M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 14 sierpnia 1931 r.
Nr. B. P  5470/31 zw olnił p. W ładysław a Probulskiego, d y rek to ra  gim na
zjum XI. w e L w ow ie, p. o. okręgow ego w izy ta to ra  szkół w  K uratorjum  
O. S. Lw., od pełnienia obow iązków  okręgow ego w izy ta to ra  szkół w  Ku
ratorjum  O. S. Lw., i pow ierzy ł mu zpow rotem  obow iązki dy rek to ra  
gim nazjum  XI. w e Lw ow ie.

P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 6 w rześn ia  1931 r. 
Nr. II. 18765/31 przeniósł p. dr. D enysa Łukianowicza, d y rek to ra  gim nazjum  
z r. j. n. w  P rzem yślu , p. o. okręgow ego w izy ta to ra  szkół, na stanow isko 
d y rek to ra  gim nazjum  z r. j. n. w e L w ow ie, z rów noczesnem  zwolnieniem  
z pełnienia obow iązków  okr- w izy ta to ra  szkół.

P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 14 sierpnia 1931 r.
Nr. B. P . 5470/31 pow ierzy ł p. Ludwikowi Turni, dyrek to row i gim nazjum
w  Jaw orow ie, pełnienie obow iązków  okręgow ego w izy ta to ra  szkół w  K ura
torjum  O- S. Lw .

P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 4 w rześn ia  1931 r. 
Nr. B. P . 5586/31 pow ierzy ł p. Sew erynow i Łeszczijowi, profesorow i gim na
zjum z r. j. n. w e L w ow ie, pełnienie obow iązków  okręgow ego w izy ta to ra  
szkół w  K uratorjum  O. S. Lw.

P . K urator O. S. L w . rozporządzeniem  z dnia 21 sierpnia 1931 r. 
Nr. I. 26779/31 pow ierzy ł na podstaw ie upow ażnienia M in isterstw a W . R. 
i O. P . z dnia 10 sierpnia 1931 r. Nr. II. 16483/31 p. Marji Rudzińskiej, 
nauczycielce szkoły  żeńskiej im. M. M agdaleny w e L w ow ie, czynności 
instruk to rk i nauki robót kobiecych w  publicznych szkołach pow szechnych 
okręgu  szkolnego lw ow skiego w  roku szkolnym  1931/32.

P . K urator O. S. Lw . p rzy ją ł do służby  w  K uratorjum  O. S. Lw . 
w  charak te rze  p rak ty k an ta :

1) rozporządzeniem  z dnia 31 sierpnia 1931 r. Nr. O. 69/31 p. Adam a 
K ossow skiego;

2) rozporządzeniem  z dnia 31 sierpnia 1931 r. Nr. O. 1044/31 p. S ta 
n isław a M arjana Piechotę.

R ada M inistrów  uchw ałą z dnia 3 sierpnia 1931 r. p rzen iosła  w  stan  
nieczynny lek a rzy  szkolnych: D ra D raka  Juljusza (gimn. VI. w e Lw ow ie), 
D ra Hibia W ład y sław a  (gimn. 11. w  P rzem yślu ), D ra L a c h o w ic z a 'W ojcie
cha (sem. m ęsk. w  C zortkow ie), D ra M ikiew iczów nę Annę (sem. I. żeńsk. 
w e L w ow ie), Dr. Popielską H elenę (sem. II. w e Lw ow ie), Dr. K oczena- 
szow ą Józefę Janinę (sem. żeńsk. w  P rzem yślu ), D ra G rzegorczyka Józefa  
(gimn. I. i II. w  R zeszow ie).
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Inspektoraty.

P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 3 lipca 1931 r. 
Nr. II. 10097/31 zam ianow ał p. Franciszka Lutra, prow izorycznego  za 
stępcę inspek to ra  szkolnego w  Kołomyi, p row izo rycznym  inspektorem  
szkolnym  w  Kałuszu.

P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 4 w rześn ia  1931 r. 
Nr. II. 19195/31 przeniósł p. Stanisława Bieniowskiego, inspektora  szkol
nego w  P rzew o rsk u , na rów norzędne stanow isko inspek to ra  szkolnego 
w  B rodach.

P. M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 5 w rześn ia  1931 r. 
Nr. II. 9837/31 przeniósł p. Longina P yża, in spek to ra  szkolnego w  B rodach, 
na rów norzędne stanow isko  inspek to ra  szkolnego w  P rzew o rsk u .

P . K urator O. S. Lw . rozporządzeniem  z dnia 14 w rześn ia  1931 r. 
Nr. I. 28206/31 zam ianQwał p. Janinę H rohorowiczównę, prow izoryczną 
urzędniczkę gim nazjum  I. w  S try ju , p row izoryczną urzędniczką w  X. st. sł. 
w  R adzie Szkolnej P ow iatow ej w  B rodach.

Szkolnictwo powszechne.

M ianowani: B eń Bazyli, k iero w n ik o m  7-klasow ej szko ły  im. Szasz- 
k iew icza w e L w ow ie; B rodacz  M ikołaj, k ierow nikiem  2-klasow ej szko ły  
w  P odem szczyźnie  (L ubaczów ); B yrków na E lżbieta, k ierow niczką 7-kla
sow ej szko ły  żeńskiej w  Sam borze.

C zułow ski M ieczysław , kierow nikiem  2-klasow ej szko ły  w  Kamionce 
' S tare j W si (R aw a Ruska).

F ed o ro w o w a Stefanja, k ierow niczką 2-klasow ej szko ły  w  A ksm a- 
nicach (P rzem yśl); F rank iew icz Feliks, kierow nikiem  3-klasow ej szko ły  
w  L ipsku (Lubaczów ).

G ajew ska Adela, k ierow niczką 3-klasow ej szko ły  w  T yraw ie-S olnej 
(Sanok); Grim Rudolf, k ierow nikiem  2-klasow ej szko ły  w  M iłkow ie (Lu
baczów ).

H ładuńska K azim iera, k ierow niczką 2-klasow ej szkoły  w  Św . S ta 
nisław ow ie (S tan isław ów ); H ow icki W łodzim ierz, nauczycielem  szkół spe
cjalnych, bez oznaczenia m iejsca służbow ego z przydzieleniem  do Zakładu 
dla G łuchoniem ych w e  L w ow ie.

Jab łońsk i Alfred, kierow nikiem  3-klasow ej szko ły  w  M aćków ce (P rze 
w o rsk ); Jan iczek  A ndrzej, k ierow nikiem  7-klasow ej szko ły  w  M raźnicy 
(D rohobycz).

K aćm a S tan isław a, nauczycielką szkół specjalnych bez oznaczenia 
m iejsca służbow ego, z przydzieleniem  do Zakładu dla Ciem nych w e  L w ow ie; 
Kogut Tom asz, k ierow nikiem  7-klasow ej szko ły  w  Lubieniu W ielkim  (G ró
dek  Jagielloński); Kulczycki M ichał, k ierow nikiem  3-klasow ej szko ły  w  Kru- 
szelnicy (Skole); K rupska Julja, k ierow niczką 2-klasow ej szkoły  w  T urzań- 
sku (Sanok);

Ł egedza  Józef, k ierow nikiem  2-klasow ej szko ły  w  Stanili (D ro
hobycz).



P aste rczy k o w a  M arja, nauczycielką szkół specjalnych bez oznacze
nia m iejsca służbow ego, z przydzieleniem  do Z akładu G łuchoniem ych w e 
L w ow ie; P rokopow iczów na H elena, nauczycielką 7-klasow ej szko ły  w  Ku
likowie (Żółkiew) (reak tyw ow ana).

Ruczkow ski Zygm unt, kierow nikiem  2-klasow ej szkoły  w  H ostow ie 
(T łum acz); R udy Jan, kierow nikiem  3-klasow ej szko ły  w  B iałogłow ach 
(Zborów).

Sandow iczów na M arja, k ierow niczką 2-klasow ej szko ły  w  D arow - 
cach (P rzem yśl); S tre icherów na Zofja, nauczycielką szkół specjalnych bez 
oznaczenia m iejsca służbow ego, z przydzieleniem  do Z akładu dla G łucho
niem ych w e L w ow ie ,

T ropaczyńska  S tan isław a, k ierow niczką 3-klasow ej szko ły  w  De- 
rew ni (Żółkiew).

Przeniesieni: A ndruszków na B ronisław a, nauczycielka 6-klasow ej
szko ły  w  P an talow icach  (P rzew orsk), do 4-klasow ej szko ły  w  H ucisku 
Jaw ornickim  (P rzew orsk ).

B anasiow a Janina, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  żeńskiej w  Kań
czudze (P rzew orsk ), do 7-kfasow ej szkoły  m ęskiej w  K ańczudze; B a ra 
niecka Janina, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  żeńskiej im. św . E lżbiety 
w  S try ju , do 7-klasow ej szko ły  im. Jana  K ochanow skiego w  S try ju ; B a- 
sa rabow a M arja, nauczycielka 5-klasow ej szko ły  w  B ohorodczanach S ta 
rych  (B ohorodczany), do 3-klasow ej szkoły  w  D źw iniaczu (B ohorodczany): 
B ędkow ska Helena, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  M edenicach (D ro
hobycz), do 7-klasow ej szko ły  w  Schodnicy (D rohobycz); B ielakow ow a 
M arja, nauczycielka 2-klasow ej szkoły  w  H ołotkach (Zbaraż), do 2-klasow ej 
szko ły  w  O chrym ow cach (Z baraż); B rzozow ska Anna Stefanja, n auczy 
cielka 2-klasow ej szko ły  w  B ieniaw ie (Podhajce)', do 7-klasow ej szko ły  
m ęskiej w  Podhajcach; B uynów na M arja, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  
w  Niedźw iedni (Żółkiew), do 3-klasow ej szko ły  w  D oroszow ie W ielkim  
(Żółkiew).

C hacham ow iczów na Jadw iga, nauczycielka 5-klasow ej szkoły  im. 
S zew czenki w  T ustanow icach  (D rohobycz), do 7-klasow ej szkoły  im. H en
ry k a  S ienkiew icza w  T ustanow icach; C w enarska  Adela, nauczycielka 
7-klasow ej szkoły  żeńskiej im. król. Jadw igi w  S try ju , do 7-klasow ej szkoły  
im. św . E lżbiety w  S tryju .

D om aradzka K atarzyna, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  w  P o łow - 
cach (C zortków ), do 3-klasow ej szko ły  w  P auszów ce (C zortków ); Ks. D ut
kiew icz B ronisław , nauczyciel religji 7-klasow ej szkoły  w  T yczyn ie  (R ze
szów ), do 7-klasow ej szko ły  w  G łogow ie (Rzeszów ).

G adzińska H elena, nauczycielka szkoły  w  K obiernicach, pow iał u bial
skiego, do 2-klasow ej szko ły  w  W oli B aranieckiej (Sam bor); G ajdaczów na 
M arja, nauczycielka 6-klasow ej szko ły  w  Chołojow ie (R adziechow y id o  
7-klasow ej szko ły  żeńskiej w  R adziechow ie; G arbacka M arja, nauczycielka 
7-klasow ej szko ły  żeńskiej im. św . Kingi w  S try ju , do 7-klasow ej szkoły  
im. A. M ickiew icza w  S try ju ; G ard iasz  M arjan, nauczyciel 5-klasow ej 
szko ły  w  W ulce M azow ieckiej (R aw a Ruska), do 3-klasow ej szkoły  
w  W ierzb icy  (R aw a R uska); G ard iaszow a M arja, nauczycielka 5-klasow ej 
szko ły  w  W ulce M azow ieckiej (R aw a R uska), do 3-klasow ej szkoły 
w  W ierzb icy  (R aw a Ruska).
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H azik Józef, nauczyciel 1-klasow ej szkoły  w  W oli W ielkiej (Luba
czów ), do 1-klasow ej szko ły  w  Lipiu (Lubaczów ); Iiu tó w n a  Hudia, nau
czycielka 7-klasow ej szko ły  w  M arjam polu (S tanisław ów ), do 7-klasow ej 
szko ły  w  Jezupolu (S tanisław ów ).

Jez ie rsk a  Zofja, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  im. K ołłątaja w  D ro
hobyczu, do 7-klasow ej szko ły  im. K onarskiego w  D rohobyczu,

Ks. K aczorow ski H enryk, nauczyciel religji 7-klasow ej szko ły  w  T łu 
m aczu, do 7-klasow ej szkoły  w  M onasterzyskach  (B uczacz); K indykiew icz 
Szym on, nauczyciel 7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  D rohobyczu, do 5-kIaso- 
w ej szko ły  w  Stebniku (D rohobycz); K lebanow a Irena, nauczycielka
1-kiasow ej szko ły  w  R akow iskach  (R adziechów ), do 6-klasow ej szkoły 
w  Chołojow ie (R adziechów ); K om usiew icz A leksander, nauczyciel 1-kła- 
sow ej szko ły  w  M ajdanie Lipow ieckim  (P rzem yślany), do 2-kiasow ej szkoły  
w  Podusow ie (P rzem yślany ); K om usińska H elena, nauczycielka 6-klasow ej 
szko ły  w  C hlew czanach (R aw a Ruska), do 3-klasow ej szko ły  w  W erchracie  
(R aw a R uska); K ozaczkow a K arolina, nauczjm ielka 3-klasow ej szkoły  
w  P o łtw i (P rzem yślany), d<o 3-klasow ej szkoły  w  Z adw órzu  (P rzem yślany1); 
Ks. K ozłow ski K azim ierz, nauczyciel religji w  B rzozdow cach  (B obrka), do 
7 -k lasow ej szko ły  żeńskiej wr B uczaczu; K rućkow a Helena, nauczycielka
2-k lasow ej szko ły  w P oaem szczyźn ie  (Lubaczów ), do 1-klasow ej szkoły  
w  B ihalach (L ubaczów ); Kucka Julja, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  H u
cisku Brodzkim  (B rody), do 2-klasow ej szko ły  w  H ołoskow icach (B rody); 
K w aśnicka E lżbieta, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  Hucie Różanieckiej 
(Lubaczów ), do 1-klasow ej szkoły  w  K osobudach (L ubaczów ); K w aśnicki 
M ichał, nauczyciel 2-klasow ej szkoły  w  Hucie Różanieckiej (Lubaczów ), 
do 2-klasow ej szkoły  w  Żukow ie (Lubaczów ).

L ew kow iczow a Julja, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  m ęskiej w  Kań
czudze (P rzew orsk ), do 7-klasow ej szkoły  żeńskiej w  K ańczudze; L iebers- 
bachów na K atarzyna, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  w  L ubaw ie, pow iatu  
lubaw skiego (okręgu szkolnego pom orskiego), do 3-klasow ej szko ły  w Za- 
łukw i (S tan isław ów ).

Ł o tocka Stefanja, nauczycielka szko ły  w  Rudzie W olińskiej (Siedlce), 
do 2-klasow ej szkoły  w  B urkanow ie (Podhajce)1; Łotocki Leon, nauczyciel 
szk o ły  w  R udzie W olińskiej, pow iatu  Siedlce, do 2-klasow ej szko ły  w  B ur
kanow ie (Podhajce).

M adeyska S tan isław a, nauczycielka 5-klasow ej szkoły  w  T urynce  
(Żółkiew), do 7-klasow ej szko ły  w  Żółkw i; Ks. M alski T adeusz, nauczyciel 
religji 7-klasow ej szkoły  m ęskiej w  K opyczyńcach, do 7-klasow ej szkoły  
m ęskiej w  T łum aczu; M ańkow ska F ranciszka, nauczycielka 6-klasow ej 
szko ły  w  G rzęsce (P rzew orsk ), do 3-klasow ej szko ły  w  Studzianie (P rze 
w o rsk ); M essnerow a T eodora, nauczycielka 5-klasow ej szko ły  w  D żurynie 
(C zortków ), do 4-klasow ej szkoły  w  P o łow cach  (C zortków ); M ichcińska 
S ew ery n a , nauczycielka 7-klasw ej szko ły  żeńskiej im. król. Jadw igi w  D ro
hobyczu, do 7-klasow ej szko ły  im. K ołłątaja w  D rohobyczu; M ielnikowa 
Anna, k ierow niczka 3-klasow ej szko ły  w  Skorodnem  (Lesko), do 6-klasow ej 
szko ły  w  M onasterzu (P rzew orsk ).

N iem czew ski M arjan, nauczyciel 7-klasow ej szko ły  im. T adeusza 
K ościuszki w  Kołomyi, do 7-klasow ej szkoły  im. Jachow icza w  Kołomyi.

O nufryj Emiljan, nauczyciel 5-klasow ej szko ły  w  K cszlakach (Zba
raż), do 2-klasow ej szkoły  w  D obrom irce (Zbaraż).
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Pelczarska  M arja, nauczycielka 5-klasow ej szko ły  w  O strow ie (Ja 
rosław ), do 5-klasow ej szko ły  w  Skołoszow ie (Ja ro s ław ); P e try k ó w n a  
M arja, nauczycielka 6-klasow ej szko ły  w  S tarzaw ie  (M ościska), do 4-kla
sow ej szko ły  w  L aszkach  G ościńcow ych (M ościska); P io tro w sk a  H elena, 
nauczycielka 7-klasow ej szko ły  żeńskiej im. król. Jadw igi w  D rohobyczu, 
do 1-klasowej szko ły  w  M anasterze D ereżyckim  (D rohobycz); P io tro w sk a  
Stefanja, nauczycielka 3-klasow ej szko ły  w  M ichałow icach (D rohobycz), do 
1-k’lasow ej szko ły  w  D ereżycacb  (Drohobycz!); P itu lanka Janina, nauczy
cielka 4-klasow ej szko ły  w  B ereźnicy  Szlacheckiej (Kałusz), do 7-klasow ej 
szko ły  żeńskiej w  K ałuszu; P luszyńska  Janina, nauczycielka 3-klasow ej 
szko ły  w  Z adnieszów ce (Skałat), do 6-klasow ej szko ły  żeńskiej w P odw o- 
łoczyskach  (S kałat); Pohorecki M iron, nauczyciel 6-klasow ej szko ły  w  Do- 
roliow ie (S tan isław ów ), do 5-klasow ej szk o ły  w  W iktorow ie (S tan isław ów ); 
Popad iukow a Zofja, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  K rzyw ołuce (C zort
ków ), do 7-klasow ej szk o ły  w  C zortkow ie.

R aba W łodzim ierz, nauczyciel 3-klasow ej szko ły  w  Załokciu (D ro
hobycz), do 3-klasow ej szko ły  w  Pnikucie (M ościska); R abow a Zofja, 
nauczycielka 3-klasow ej szkoW  w  Załokciu (D rohobycz), do 3-klasow ej 
szko ły  w  Pnikucie (M ościska); R adw ańska M arja, nauczycielka 1-klaso- 
w ej szkoły  w  Dolinie (Sanok), do 7-klasow ej szkoły  w  B irczy  (Dobrom il); 
R auch B oruch, nauczyciel religji mojż. 7-klasow ej szkoły  m ęskiej w  M ościs
kach, do 7-klasow ej szk o ły  żeńskiej im. P iram ow icza  w  P rzem yślu ; Ro
gow ska W iktorja, nauczycielka szko ły  w  Czuchlebach, pow iatu  k o nstan ty 
now skiego, do 7-klasow ej szko ły  im. J. S łow ackiego w e Lw ow ie (Zam ar- 
s ty nów ); R om ankiew iczow a M alwina, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  R a
cie (R aw a Ruska), do 7-klasow ej szkoły  m ęskiej w  R aw ie Ruskiej.

S atk o w sk a  H elena, nauczycielka 5-klasow ej szko ły  w  B ełżcu (So
kal), do 2-klasow ej szkoły  w Racie (R aw a R uska); Schm idtow a S tan isław a, 
nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  Pruchniku-M ieście (Ja rosław ), dc 5-kla- 
sow ej szko ły  w  O strow ie (Ja ro s ław ); Skiba M arjan, nauczyciel 3-klasow ej 
szkoły  w  R om anów ce (C zortków ), do 7-klasow ej szko ły  m ęskiej irn. króla 
Jan a  Sobieskiego w  C zortkow ie; S teliga B olesław , nauczyciel J-klasow ej 
szk o ły  w  C hom iaków ce (C zortków ), do 1-klasowej szkoły  w  C zerkaw - 
szczyźnie (C zortków ); S y ro w a tk a  Jan, nauczyciel 7-kiasow ej szko ły  
w  Nisku, do 7-klasow ej szko ły  w  Rudniku n. Sanem  (Nisko); Szojkow its 
Juljan, kierow nik 4-klasow ej szko ły  w  R usakow ie (M ościska), do 4-klasow ej 
szkoły  w  B achow ie (P rzem yśl); Szum ilak M ieczysław , nauczyciel 7-kla
sow ej szko ły  w  C ieszanow ie (Lubaczów ), do 7-klasow ej szko ły  męskiej 
w  Lubaczow ie.

W aehu łka Antoni, nauczyciel 7-k)asow ej szkoły  w  Jarosław iu , do 
7-klasow ej szko ły  w  Pruchniku-M ieście (Ja ro s ław ); W ańczycka  Stefanja, 
nauczycielka 3-klasow ej szkoły  w  Kamiennej (N adw orna), do 1-klascw ej 
szko ły  w  B uchtow cu (N adw orna); W arzen icow a M arja, nauczycielka
4-klasow ej szko ły  u trakw istycznej w  Żulinie (S tryj), do 1-klasow ej szkoły  
z poi. j. naucz, w  Żulinie (S try j); Ks. W ilkoń S tan isław , nauczyciel religji 
szko ły  w  Zborow ie, do 6-klasow ej szko ły  w  P odw ołoczyskach  (Skałat); 
W ilkoszew ska Jadw iga, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  Siem iakow cach 
(C zortków ), do 3-klasow ej szko ły  w  R ydodubach (C zortków ); W okro- 
jów na Irena, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w Lipiu (Lubaczów ), do 1-kla-
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sow ej szko ły  w  W oli W ielkiej (L ubaczów ); W ołoszczaków na Jadw iga, 
nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  B ary łow ie  CRadziechów), do 1-klasow ej 
szko ły  w  R akow iskacb ORadziechów).

Z aychow ska W ład y sław a , nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  Ł ęża- 
nach (Krosno), do 7-klasow ej szko ły  w  Jedliczu (Krosno).
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Spensjonow ani: B arn iakow a Olga, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  
w  P rze ro śli (N odw órna); B uchtow a Olga, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  
w  W olance—T ustanow icach  (D rohobycz).

C hrzanow iczów na M arja, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  K osow cu 
(G ródek Jag.).

D anyluk Karol, nauczyciel 2-kl. szko ły  w  S zeparow cach  (K ołom yja), 
D em kow iczow a Paulina, nauczycielka szko ły  pow szechnej w  R ogoźnie (Ja 
w o ró w ); D ubeltski Juljan, k ierow nik 4-kl. szko ły  w  U ścieczku (Zalesz
czyk i); Dunicz L eonard , k ierow nik 5-kl. szko ły  w Zadwmrzu (P rzem yślany ); 
D ziubow a Julja, nauczycielka 3-kl. szkoły  w  Podhajczykach  (T rem bow la).

G ottw aldow a W ilhelm ina, nauczycielka 7-kl. szkoły  w  Trem bow li.
K leinow a M arja, nauczycielka 5-kl. szkoły  w  Liszni (D rohobycz); 

K raw czukow a Józefa, nauczycielka 7-kl. szkoły  w  Jasien icy  Solnej (D ro
hobycz).

Januszow a Ludw ika, nauczycielka 4-kl. szkoły  w  W ybranów ce 
(B obrka).

Lisow ski Józef, nauczyciel 7-kl. szkoły  m ęskiej im. M. M agdaleny w e 
Lw ow ie.

Ł aw ro w sk a  Lufemja, nauczycielka 7-kl. szkoły  w  Lubaczow ie; 
Ł epków na N atalja, nauczycielka 7-kl. szkoły  im. św . K azim ierza w  Kołomyi.

M ałan iukow a Ahalfja, nauczycielka 4-kl. szko ły  w  W ierzbow cach  
(H orodenka); Menkes- H ersch, nauczyciel religji mojż. 7-kl. szko ły  żeń. im. 
P iram ow icza  w  P rzem y ślu ; M iarkow ska M arja, nauczycielka 2-kl. szkoły  
w  H orodyszczu C etnarskiem  (Bobrka).

N owicki W łodzim ierz, nauczyciel 3-kl. szkoły  w  Ł anach  (B obrka).
O stafiński W ład y sław , k ierow nik  3-kl. szko ły  w  B abicy (R zeszów ).
P as iek a  Bazyli, k ierow nik  2-kl. szko ły  w  Zaw adow ie (Stryj),
R adoszew ska M ichalina, k ierow niczka 2-kl. szko ły  w  Zarębkach (Kol- 

bus?ow a).
Schafferow a M arja, nauczycielka 4-kl. szko ły  w  L aszkach Gościń- 

cow ych  (M ościska); S osnow ska W anda, k ierow niczka 7-kl. szko ły  w  R ze
szow ie; S tru tyńsk i Józef, nauczyciel 7-kl. szko ły  w  S tan isław ow ie; S ze r
szeń Jan, k ierow nik  3-kl. szko ły  w  H ordyni (Sam bor).

T arn o w sk a  Józefa, nauczycielka 1 kl. szko ły  w  Ceniow ie - O sadzie 
(Brzeżany!); T atuch  Stefan, nauczyciel 7-kl. szko ły  im, K onarskiego w  P rz e 
m yślu.

W alczakow a P arask ew ja , nauczycielka 1 kl, szkoły  w  L aszkach  (Ja 
w o ró w ); W ilkoszow a Bogum iła, nauczycielka szko ły  specjalnej, p rzydz ie 
lona do Z akładu G łuchoniem ych w e  L w ow ie; W ojdałow icz Adam, k ie row 
nik 7-kl. szko ły  m ęskiej w  P rzew o rsk u .

Z aszkiew icz B ronisław , k ierow nik  2-kl. szko ły  w  Knihiniczach (Ro
haty n ); Z aw adzka Leonja, nauczycielka 7-kl. szko ły  żeńskiej im. Isakow icza 
w e L w ow ie; Z aw icka H elena, nauczycielka szkoły  w  Cetuli (Jaw orów ).

t
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Zm arli: C ieśla Jan , b. k ierow nik  szko ły  w  B iałobrzegach  (Łańcut), 
zm arł dnia 26-go sierpnia 1931 r. w  56 roku  życia, a 36 roku służby.

G ródecka Anna, nauczycielka 7-kl. szko ły  im. M ickiewicza w  Koło
myi, zm arła  dnia 17-go sierpnia 1931 w  51 roku życia a 31 roku służby.

Jędrzejow sk i Józef, k ierow nik 5-kl. szko ły  w  W ierzaw icach , pow iatu 
łańcuckiego, zm arł dnia 20-go sierpnia 1931 w  56 roku życia  i 36 roku 
służby.

Ks. O lbrycht W ładysław , nauczyciel religji rzym . kat. 7-kl. szko ły  
żeńskiej w  B uczaczu, zm arł dnia 20-czerw ca 1931 w  49 roku życia, a 27 
roku służby  nauczycielskiej.

W enne Juljusz, nauczyciel szko ły  w  Zielonej (Buczacz), zm arł dnia 
27-go czerw ca  1931 w  32 roku życia, a w  8 roku s łużby  nauczycielskiej.

W oźniak Bazyli, nauczyciel 1-kl. szko ły  w  O strożcu (M ościska), 
zm arł dnia 16-go sierpnia 1931 w  50 roku życia, a w  25 roku służby  nau
czycielskiej.

Seminaria i kursy nauczycielskie.
M ianowani: N iew iadom ski Rom uald, nauczycielem  sem inarjum

m ęskiego w  R zeszow ie.
O w adiuk F ranciszek , nauczycielem  sem inarjum  m ęskiego w  T a r

nopolu.
W olak C zesław , nauczycielem  sem inarjum  m ęskiego w  Krośnie.

P rzeniesieni: D r. Jup iter Jonas, nauczyciel sem inarjum  m ęskiego
w  Zaleszczykach, do sem inarjum  żeńskiego w  Jaw orow ie .

Zm arli: Stefan Patocki, nauczyciel P . K. N. w e L w ow ie, zm arł dnia 13 
sierpnia 1931 r. w  Zakopanem  po długich i ciężkich cierpieniach w  56 r. życia 
po 35 latach służby  nauczycielskiej. Śp. S tefan P a tock i w  czasie sw ej cichej ale 
bardzo w ocnej p racy  w  zak ładach  kształcen ia  nauczycieli, a m ianow icie: 
w  sem inarjum  w  T arnow ie, Krośnie i R zeszow ie, na P . K, N. w e Lw ow ie, 
o raz jako referen t do sp raw  pedagogicznych w  K uratorjum  O kręgu Szkol
nego Lw ow skiego w e Lw ow ie, dał się poznać jako w y b itn y  m etodyk 
i znaw ca szkolnictw a pow szechnego.

S zczery  przyjaciel m łodzieży — uzysk iw ał jej szacunek, m iłość 
i zaufanie — szukała  też  ona u niego rady  i pom ocy nietylko w  czasie po
b y tu  w  szkole, ale i po opuszczeniu m urów  szkolnych, ilekroć znalazła  
się w  ciężkich w arunkach  czy  to zaw odow ych, czy  życiow ych. Pom ocy  
i rady  nie odm ówił.

P onad to  zaznaczy ł się śp. Stefan P atock i chlubnie w  w ydaw nictw ie  
książek  szkolnych, opracow ując kilka podręczników  do nauki rachunków  
w  szkole pow szechnej.

Śm ierć Jego w y w o ła ła  szczery  i głęboki żal u tych  w szystk ich , k tó rzy  
mieli sposobność poznać jego um ysł i serce.



500

Szkoły średnie ogólno - kształczące.

M ianowani: P a n  M inister W . R. i O .P. rozporządzeniem  z dnia 5-go 
w rześn ia  1931 Nr. H;. 14.592/31 zam ianow ał p, K saw erego B ułkow skiego, 
p ro fesora  p. o. k ierow nika gim nazjum  w  Leżajsku, d y rek to rem  gim nazjum  
w  Leżajsku.

P a n  M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 5-go w rześn ia  1931 
r. Nr. II. 10360/31 zam ianow ał p. A ndrzeja G raselę, p rofesora gim nazjum  II. 
w  S tryju , d y rek to rem  gim nazjum  w  Sanoku.

P an  M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 9-go lipca 1931 r. 
Nr. II. 10763/31 zam ianow ał p. H e m rk a  H ollendra, nauczyciela gimnazjum 
VII. w e  L w ow ie, d y rek to rem  gim nazjum  XII w e Lw ow ie.

P an  M inister W . R. i O. P . zarządzeniem  z dnia 26-go sierpnia  1921 r. 
Nr. B. P . 6703/31 pow ierzy ł p. S tefanow i B akow skiem u, nauczycielow i gim 
nazjum  I. w  P rzem yślu , pełnienie obow iązków  m inisterjalnego w izy ta to ra  
szkół w  M inisterstw ie W . R .i O. P .

P a n  K urator O. S. L w  .rozporządzeniem  z dnia 30-go lipca 1931 r. 
Nr. II. 11138/31 p ow ierzy ł p. Dr. Janow i Pyszkow skiem u, p rofesorow i gim
nazjum  VII. w e  L w ow ie, pełnienie obow iązków  kierowmika gim nazjum  VIII 
w e  L w ow ie.

B ato r S tan isław , nauczycielem  gim nazjum  I. w  S am borze; B ieszczad 
Józef, nauczycielem  gim nazjum  w  T arnobrzegu ; B laschke E ngelbert Ignacy 
nauczycielem  gim nazjum  w  Z łoczow ie; B lechei S tan isław , nauczycielem  
gim nazjum  w  Sokalu; Bojko W łodzim ierz, nauczycielem  gim nazjum  w  R a
w ie R uskiej; Dr. B reuer Saul, nauczycielem  gim nazjum  w  R ohatynie; 
B rzozow sk i M ieczysław , nauczycielem  gim nazjum  VIII. w e L w ow ie.

C inciruk Bijasz, nauczycielem  gimnazjum w  B rodach.
E rdste in  Juljan H enryk, nauczycielem  gim nazjum  w  B uczaczu.
Dr. F rankel Józef, nauczycielem  gim nazjum  w  Trem bow li.
G ellm anow a S ara , nauczycielką gim nazjum  żeńskiego w  T arnopolu; 

G olczew ska Irena, anuczycielką w  Złoczow ie.
Dr. H auser Leon, nauczycielem  gim nazjum  w  T łum aczu.
Kebuz S tefan, nauczycielem  gim nazjum  w  B rodach; Dr. K ram pner 

Irena, nauczycielką gim nazjum  w  Kam ionce S trum iłow ej; K uczkow icz T a
deusz, nauczycielem  gim nazjum  I. w  Jaro sław iu ; Kuntz] Miarja Zofja, nau
czycielką gim nazjum  w  Złoczow ie.

L ew icki M ichał .nauczycielem  gim nazjum  XI. w e Lw ow ie.
Łom nicka M arja, nauczycielką gim nazjum  żeńskiego w Tarnopolu,
M ajgier Józef, nauczycielem  gim nazjum  w  B uczaczu; M azurkiew icz 

T adeusz, nauczycielem  gim nazjum  w  C zortkow ie.
Dr. O ttenbre iter Rudolf Albin, nauczycielem  gim nazjum  L w  R ze

szowie.
• P ro ć  M ichał, nauczycielem  gimnazjum z r. j. n. w  P rzem yślu .

R a ttn e r Całej, nauczycielem  gim nazjum  w  C zortkow ie.
D r. S chach ter Regina, nauczycielką gim nazjum  w  B rzeżanach ; Sie

dlecka Janina, nauczycielką gim nazjum  żeńskiego w  T arnopolu; S zew czyk  
T adeusz, nauczycielem  gim nazjum  w  Zbarażu.



Przeniesieni: P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 27-go 
lipca 1931 r. Nr. II. 16299/31 przeniósł pana A dam a Czechow skiego, d y 
rek to ra  gim nazjum  w T arnobrzegu , na rów norzędne stanow isko do gim na
zjum w  O strow ie W ielkp.

B arącz  Jan, profesor gimnazjum U. w  P rzem yślu , do gim nazjum  I. 
w  P rzem y ślu ; B ienenstock Adolf, profesor gim nazjum  I. w  P rzem yślu , do 
gim nazjum  w  B rzeżanach.

Ks. D ajczak Józef, nauczyciel gim nazjum  IX. w e L w ow ie, do gim na
zjum III. w e L w ow ie.

Fediuk M ikołaj, nauczyciel gim nazjum  z r. j. w. w  P rzem yślu , do 
gimnazjum II. w  P rzem yślu .

Janicki Rom an, nauczyciel gim nazjum  w  Nisku, do gim nazjum  w  T a r
nobrzegu. Z arazem  pow ierzono p. Janickiem u pełnienie obow iązków  d y 
rek to ra  w  tern gimnazjum.

K alityński M ieczysław , profesor gim nazjum  w  Kam ionce S trum iło- 
w ej, do gim nazjum  w  Ś niatynie; Dr. Kijas Juljusz, p rofesor gim nazjum  II. 
w  R zeszow ie, do gim nazjum  II. w  P rzem y ślu ; K rzaklew ski T om asz, profe
sor gim nazjum  II. w  R zeszow ie, do gim nazjum  w  B rzeżanach .

L isikiew icz Józef, profesor gimnazjum z r. j. n. w  P rzem yślu , do 
gim nazjum  II. w  P rzem yślu .

M ączak Antoni, nauczyciel gim nazjum  XI. w e  L w ow ie, do gim nazjum  
im. J. S łow ackiego w  W arszaw ie.

O rzechow ski F ranciszek, nauczyciel gim nazjum  II. w  Stanisław ow ie, 
do gim nazjum  w  Toruniu.

P astuszeńko  Jan, nauczyciel gimn. im. Kr. K azim ierza Jagiellończyka 
w  Kołomyi, do gim nazjum  im. H. S ienkiew icza w  Z barażu; P lu ta  T adeusz, 
p rofesor gim nazjum  I. w  R zeszow ie, do gim nazjum  w  B rodach ; P o d w a- 
piński F ranciszek  M arjan, nauczyciel gim nazjum  X. w e L w ow ie, do gim na
zjum VIII. w e L w ow ie; Dr. P rzy b o ś  Stefan, nauczyciel gim nazjum  II. 
w  R zeszow ie, do gim nazjum  III. w  S tan isław ow ie.

S kow ronek  Andrzej, p rofesor gimnazjum III. w  P rzem yślu , do gim
nazjum  I. w  P rzem y ślu ; S zew era  M arjan, nauczyciel gim nazjum  I. w  R ze
szow ie, do gim nazjum  w  K rośnie; S zym ańska K lotylda, profesor gim nazjum
III. w  T arnopolu, do gim nazjum  żeńskiego w  Tarnopolu.

Dr. Thullie Kazim ierz, profesor gim nazjum  X. w e  Lw ow ie, do gim na
zjum VIII. w e  L w ow ie; T u tek  W ład y sław , nauczyciel gim nazjum  II. w  P rz e 
m yślu, do gim nazjum  w  C zortkow ie.

W achnianin Bohdan, profesor gim nazjum  II. w  S try ju , p. o. w  gim
nazjum  r. j. z. w e  L w ow ie, do gimn. z. r. j, n. w e L w ow ie.

Dr. Józef Zieliński, nauczyciel gim nazjum  I. w  S tan isław ow ie, do 
gim nazjum  z r. j. n. w  S tanisław ow ie.

Żukowski B ronisław , nauczyciel gim nazjum  VIII. w e Lw ow ie, do 
gim nazjum  X. w e Lw ow ie.

U chylono zwolnienia: D ąbrow skiego Józefa, nauczyciela gimnazjurii
II. w  Jarosław iu .

G adzińskiego K azim ierza M arjana, nauczyciela gim nazjum  I. w  S ta 
n isław ow ie i przeniesiono do gim nazjum  I. w  Sam borze.
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Hibla S tan isław a, nauczyciela gim nazjum  z r. j. n. w  Kołcnryi.
Jurijczuka Jana, nauczyciela gim nazjum  w  B rodach i przeniesiono do 

gim nazjum  w  Kam ionce Strum iłow ej.
Kam ińskiego Jana , nauczyciela gim nazjum  XI. w e Lw ow ie.
Ł uców ny  Ja ro s ław y , nauczycielki gim nazjum  w  Soiralu.
P on ik łów ny  Anieli, nauczycielki gim nazjum  w  Łańcucie.
P o tte ra  Alfonsa, nauczyciela gim nazjum  II. w  Stanisław ow ie.
Sm otera  W ład y sław a , nauczyciela gim nazjum  III. w  S tan isław ow ie; 

Szczurow skiego  Alfonsa, nauczyciela gim nazjum  w  B uczaczu; Szum skiego 
Emila, nauczyciela gim nazjum  VIII. w e Lw ow ie.

W ałkow skiego  Leopolda, nauczyciela gim nazjum  V. w e L w ow ie.
Ż uraw skiego W ład y sław a , nauczyciela gim nazjum  w  Sokalu.

Spensjotiow ani: K uźm ow ycz W łodzim ierz, w  stanie n ieczynnym  nau
czycie) gim nazjum  z r. j. n. w  P rzem yślu .

Zwolnieni: M edon L eonard, nauczyciel gim nazjum  II. w  S tan isław ow ie 
(z pow odu nieuzyskania kw alifikacyj).

T abor Adam, nauczyciel gim nazjum  II. w  S try ju , p. o. w  p ryw atnem  
gim nazjum  w  Dolinie.

Zrezygnow ali:  B łaszczyk  Zygm unt, nauczyciel gim nazjum  I.
w  Sam borze.

Zm arli: P inkas H enryk, profesor gim pazjum  w  D rohobyczu, zm arł 
dnia 1-go czerw ca  J931 r.

Szkolnictwo zaw odow e.

M ianowani: P . M inister W . R. i O. P . rozp. z dnia 24 sierpnia 1931 r. 
Nr, III. A. 5389/31 zam ianow ał p. T adeusza  B roniew skiego d y rek to rem  P ań 
stw ow ej Szkoły  B udow nictw a w  Jarosław iu .

Zm arli: B uczek Juljan, nauczyciel państw ow ej 3-kl. szkoły  handlo
w ej m ęskiej i żeńskiej w  P rzem yślu , zm arł 13-go w rześn ia  1931 r. w  24 
roku służby  nauczycielskiej.



Konkursy.
Konkursy na stanowiska kierowników publ. szaół powszechnych

Miejsco
wość

Sto
pień
orga
niza
cyjny

C h a rak te r
(m ęska,
żeńska ,
koedu
k acy jn a)

Na
zwa 
im .

Język
Do użytku 
kierownika

a
Powiat w y

kła
dowy

m ieszkan ie  
s łużbow e 

złożone  
z . . .

grunt 
o ob
sza

Uwaga

t—i
s z k o ł y ubikac . rze

1 Dobro-
mil Sufczyna 2 kl. koeduk. — polski 3 ubik. ih  ka

1 Gródek
Jag. Zawidowice 3 „ 11 - pol.-r. 3 „ -  ,

1

2

Kamic.i:ir 
Strumił.

»

Batiatycze
Gawliki 

ad Sielec B.

5 „ 

2 „

11

11

— n

polski

2 „ 

3 .

2 mg 

1 mg

3 W Obydów 2 „ 11 — 11 3 „ 1 mg

4 11
W archoły 
ad Adamy 2 „ 11 - 11 3 „ 1 m g

1 Kołomyja Ceniawa 2 „ 11 - 11 3 „ 94 a 
27 m2

2 11 Kowalówka 2 „ 11 - ruski 3 „ 1 mg Konk. drugi

3 11 Młodiatyn 4 „ 11 — poi -r. — 1 ha 14 a

4 li Ttkucza 2 „ 11 _ ii 3 „ 1 ha 15a

1 Łańcut Białobrzegi 3 „ »
im. A. 

M ic k i e m polski 3 „ 1 mg

2 ?) Wierzawice 5 „ li polski 3 „ 2 mg

1

1

2

Hościcka

Prze
worsk

»

Husaków

Łopuszka
Wielka

Przeworsk

4 „

7

7

n

ii

męska

—

pol.-r.

polski

11

3 „

3 „

4 „

D /s n

V* mg 

31 a

P ie rw szeń s tw o  
m a ją  z w. k .n .

Konkurs 
ponowny 

P ie rw sz eń s tw o  
m ają 

kund. z w. k. n.

1 Rawa
Ruska Monastyrek 2 . koed. - ruski - - Konk. 3-ci

2 11 Bata 2- „ 11 - polski - - Konk. 2-gi

1 Rohatyn Kniliynicze 7 11 — pol.-r. 3 ubik. 1-14 ha
Pierw szeństw o 
m ają  kandyd.

z w. k. n . 
lub egz. wyda.

1 Śniatyn Hańkowce 3 „ 11 - » 3 „ - Konk. 2-gi

2
77 Zawale 3 „ 11 — 11 3 „ lVamg Konk. 3-ci
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Miejsco
wość

Sto
pień

C h ara k te r
(m ęska.

N a
zwa 
im .

Język
Do użytku  
kierownika

d

►4

Powiat
orga-
niza-
cyjny

żeńska , 
koedu- 

k acy j na)

wy
kła
dowy

m ieszk an ie  
służbow e 
złożone 
z . . .

grunt 
o ob
sza

Uwaga

s z k o l y ubikac. rze

1 Tarnopol
Stechni-
kowce 2 kl. koed. - pol.-r. - 1 mg

1 Zborów Ostaszowce 2 n - ruski 3 ubik. 22 a

1 Złoczó iv Hucisko
Oleskie 2 „ i? — polski 3 „ 100 sąż.

2 » Koltów 3 „ J5 - ł? — 7t m Konk. drugi

1
n Rozważ 2 „ 5? — 11 3 „ 315 są:.

Podania o posady objęte powyższym konkursem należy wnosić 
drogą służbową w terminie do końca listopada 1931 r.

Unieważnienie konkursów.

Miejsco
wość

Sto
pień

C h a ra k te r
(m ęska,

Na
zwa Język

U n ie w aż n ia  s ię  
k o n k u rs  o g ło szony

(X
i-i

Powiat
orga
niza
cyjny

żeńska ,
k o e d u 

kacy jn a)

im . wy
kła
dowy

na
potadę

w D z. 
U rz. 
K ur.

O .S .L .
N r.

Uwaga

s z k o l y

i Nisko Golce 3 kl. koeduk. _ polski kierown. 8/1930

2 0 Jata 2 » ti - 11 11 4/1931

3 » Kłyżów 3 „ 11 - V 11 3/1931

4 n
Kurzyna
Średnia 3 „ 11 - 11 n 2/1931

1 Sanok Trepcza 2 „ 11 — pol.-r. ii 11/30

2 T arno-
brzeg Durdy 2 „ n - polski ii 2/31
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Ogłoszenia.
Ogniska metodyczne.

Nr. II. 8192/31. Od początku roku szk. 1931/32 o tw iera  K uratorium
O. S. Lw . ognisko m etodyczne:

1) nauki p rzy ro d o zn aw stw a w  państw ow em  XI. gimn. im. Śnia
deckich w e L w ow ie, pod kierow nictw em  p. Ludw ika Iwanickiego, prof. 
w spom nianego zakładu.

2) nauki p rz 3rrodoznow stw a w  państw , gim nazjum  m atem , p rzyrodn . 
w  Jaro sław iu  pod kierow nictw em  p. T adeusza  Mula, prof. w spom nianego 
zakładu.

3) nauki robót ręcznych  w  państw , gimn. VIII. im. Króla K azim ierza . 
W ielkiego w e L w ow ie pod k ierow nictw em  p. F ranciszka  M adydy, nauczy
ciela w spom nianego zakładu.

Rola ognisk m etodycznych  określona jest w  Dz. Urz. K. O. S. Lw . Rok 
1931 Nr. 6 — 7, str. 296.

Pieczęcie skradzione.

Nr. I. K. N. 4284/31. P ow ołu jąc  się na ogłoszenie w  Dz. Urz. Kur.
O. S. Lw . Nr. 8 z 1931 r„ str. 423, K uratorjum  podaje dalsze s tra ty  zauw a
żone po w łam aniu się do kancelarji P aństw ow ego  Sem inarjum  N auczyciel
skiego M ęskiego w  Sam borze, a m ianow icie:

1 pieczęć p rostokątna  z napisem : B ibljoteka P ań stw o w eg o  Sem ina
rjum  Naucz. M ęskiego w  Sam borze.

1 pieczęć z napisem : T o w arzy stw o  P rzy jac ió ł M łodzieży Szkolnej 
w  Sam borze.

K uratorjum  O. S. Lw . p rzestrzeg a  ponow nie przed  ew entualnem i nad
użyciam i pieczęci w ym ienionego zakładu.

Biuro informacyjne dla abiturientów.

Nr. O. 1320/31. W  W arszaw ie, p rzy  Insty tucie  S zerzenia  W iedzy  
P rzem ysłow ej, uruchom ione zostało  Akadem ickie Biuro Inform acyjne dla 
ab itu rien tów  szkół średnich  i zaw odow ych  i udziela porad  p iz y  obiorze 
dziedziny w yższy ch  stud jów  i t. p.

Zgłaszać należy się osobiście lub listow nie pod ad resem : Akadem ickie 
Biuro inform acyjne — W arszaw a, ul. M arszałkow ska 68 m. 11 G. Tel. 
8 - 1 3 - 0 4 .  G odziny u rzędow ania: 12 — 14 i 17 — 20 codziennie za w y ją t
kiem  niedziel i św iąt.

Stypendium im. Z. Swatona.

Z okazji p rzejścia w  stan  spoczynku W iced y rek to ra  Kclei P ań s tw o 
w ych  Zygm unta S w atona u tw orzy ł Kom itet H um anitarny  Kolejow ców  
O kręgu L w ow skiego p rzy  D yrekcji O kręgow ej Kolei P ań stw o w y ch  w e 
Lw ow ie, ku uczczeniu zasług, pułożonych około rozw oju Komitetu, s typen 
dium  imieniem em. W iced y rek to ra  S w atona w  kw ocie 40 zł. m iesięcznie,
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przeznaczone dla ucznia w zględnie uczennicy - szkoły średniej, s ie ro ty  po 
pracow niku kolejow ym  dyrekcji kolejow ej lw ow skiej, na okres trw an ia  
nauki t. j. p rzez  10 m iesięcy w  roku.

P odania  reflek tan tów  (tek) zaopatrzone w  św iadec tw a  ubóstw a, m e
try k ę  urodzenia o raz  św iadectw o  szkolne z ostatniego półrocza, w y k azu 
jące przynajm niej dob ry  postęp  w  naukach, p rzedk ładać  w zględnie p rze
sy łać  należy  w  n ieprzekraczalnym  term inie najpóźniej do dnia 1-go listopada 
br. na ręce  sek re ta rza  Kom itetu H um anitarnego w  W ydziale  IV. D yrekcji 
O kręgow ej Kolei P ań s tw o w y ch  w e L w ow ie I. p. d rzw i Nr. 105 ul. Zy- 
gm uutow ska 1. 1. (P a trz  Dz. Urz. Kur. O. Sz. Lw . z 1930 r. str. 536.).

Wykluczeni.

K uratorjum  O. S. Lw . rozporządzeniem  z dnia 29-go s ie 'p n ia  Nr. II. 
10172/31 w ykluczy ło  z gim nazjum  państw ow ego w  B rzeżanach  M ikołaja 
K łębickiego, ucznia k lasy  V. urodzonego 5-go w rześn ia  1915 w  M ałow odach.

C z ę ś ć  d r u g a .

Dyr. KAZIMIERZ MISSONA (Trembowla).

Pian nauki wychowania w szkołach średnich1).
S p o s o b y  o d d z i a ł  y w  a n i a  w y c h o w a w c z e g o .

S ły szy m y  ogólne żądanie nauczycielstw a, ab y  mu podano dokładny  
plan  p racy  w ychow aw czej w  szkole średniej. Czynię to niniejszem  na pod
staw ie  dośw iadczeń w  gim nazjum  o typie w ychow aw czym  w  B rzesku, po
czynionych od r. 1915.

W ychow anie m łodzieży rozpada się na 2 działy :
a) w y chow yw an ie  na kółkach m łodzieży;
b) w ychow yw an ie  na osobnej lekcji szkolnej, t. zw . lekcji w ychow ania 

(życia).
Lekcja w ychow an ia  pow inna odbyw ać się p rzed  południem (jako 

ostatn ia), na niej będzie skupiało się om ów ienie w szystk ich  zabiegów  w y 
chow aw czych , czynionych dla m łodzieży danej k lasy : tak  w y n ik i p ra c y  
w  kółkach, jako też  po trzeby  w ynikające z planu nauki o w ychow aniu  i b ie
żące po trzeby  z życia  m łodzieży.

W ychow aniem  zajm ą się p rzeto  poszczególni opiekunow ie kółek m ło
dzieży i opiekun klasy . P o trz e b y  w ychow aw cze  całego zakładu i w yniki 
p racy  będą om aw iane na konferencjach, w  k tó rych  powinno uczestniczyć 
całe  grono nauczycielskie.

1) Artykuł p. dyr. K. Missony nadaje się do przedyskutowania na zebra
niach Rad Pedagogicznych szkół średnich. Redakcja prosi Dyrekcje o nadesłanie 
w związku z zaprojektowanym planem wychowania uwag krytycznych, ujętych 
w postaci krótkich artykułów, które ewentualnie zamieszczone będą w następnych 
numerach Dz. Urz.

Redakcja Dz. Urz.
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D y rek to r p row adzi o b rady  i reguluje p racę rvychowaw'Czą w  całym  
zakładzie.

W ychow yw anie  pow inno odbyw ać się w  atm osferze pogodnej i sw o 
bodnej. N auczyciel nie m oże być k ręp o w an y  w yczerpan iem  rnaterjału , w i
nien w y k azać  ty lko  w  jakim  kierunku p racow ał.

Lekcje w ychow ania, na podstaw ie dośw iadczeń nauczycieli, byw ają  
najprzyjem niejszem i pośród lekcyj szkolnych i natężają  najmniej uczniów  
i nauczycieli.

2. K i e r u n k i  d z i a ł a l n o ś c i  w y c h o w a w c z e j  s z k o ł y .
i

D ziałalność w ychow aw cza  szkoły  rozw ija się w  następujących  kie
runkach:

a) C ielesny: kółka sportow e, hufiec szkolny, harcerstw o , w ycieczki, 
nadzór stancyj, nad dochodzącym i i dojeżdżającym i (ew. spostrzeżenia  o koe
dukacji).

b) R eligijny: kółko sodalicyjne, śp iew  kościelny (cała m łodzież 
śpiew a).

■ c) T o w arzy sk i: nauka o dobrem  w ychow aniu  i form ach tow arzysk ich  
(ćw iczenia p rak tyczne  i lektura). Rozw inięcie czytelni zakładu na miejsce 
zebrań  tow arzysk ich  m łodzieży (1 ra z  tyg.). Czasopism a, gry , zabaw y, 
tańce, radjo, w yśw ietlan ie  przeźroczy . W spólny  opłatek, św ięcone. W ieczór 
zab aw o w y  (1 raz  w  roku). Zebrania całej m łodzieży z d y rek to rem  (do
raźne regulow anie kierunku w ychow aw czego ')’.

d) Spo łeczny : gm iny klasow e I. — VIII. kl. Sąd k lasow y  dla jednej 
k lasy . Sąd m iędzyk lasow y dla rozsądzania  sporów  m łodzieży z różnych 
klas. Kasa oszczędności i pożyczek. (Kółko L. O. P ., C zerw onego K rzyża, 
M orskie).

e) S am okształcen iow y: kółka naukow e starszych  (i m łodszych). Bi
blioteczki k lasow e. W ycieczki naukow e. Kółko k rajoznaw cze. K ronika 
zdarzeń  w  życiu szkoły, zestaw iana  p rzez jednego z uczniów.

f) A rty s ty czn y : kółko tea tra lne  (osobne dla gimn. niż.). Kółko m u
zyczne (ork iestry). W y staw a  rysunków  i robót (ew. przyrządów ' nauko
w ych , sporządzonych  p rzez m łodzież). B udow a sceny. W yjazd  do tea tru  
stoł. Założenie m uzeum  szkolnego.

g) P ra k ty c z n y : kółko robót ręcznych  (od IV. k l) . Kółko robót kobie
cych (od I kl.). Kółko popierania w y tw órczości rodzim ej. Bufet uczniowski. 
Sklepik szkolny. Sprzedaż używ anych  podręczników . C zyszczenie ław ek . 
U rządzanie boiska. U trzym yw anie  porządku w  klasie (dyżurni).

h) H um anitarny: pom oc koleżeńska (sta łe  składki). D oraźna pomoc 
w  nagłych w ypadkach .

(Liczby kółek i zabiegów należy ograniczyć — nie w szystko może być do
konane odrazu. Lepiej dokładniej, niż powierzchownie).

3. P r a c a  g m i n y  s z k o l n e j  i k ó ł e k  m ł o d z i e ż y .

Celem  uspołecznienia m łodzieży, zbliżenia jej do życia, usam odziel
nienia i w ychow ania na czynnych  obyw ateli, zak łada  się gminę szkolną. 
B ędzie ona ośrodkiem  łączącym  w szy stk ie  insty tucje  m łodzieży.
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Gm ina szkolna sk łada się z tylu gmin klasow ych, ile klas zakład
liczy.

N aczelnym  organem  gminy klasow ej jest za rząd  gm iny k lasow ej: 
1. naczelnik; 2. gospodarz; 3. skarbnik  (może być nim także  naczelnik); 4. 
sędzia ( l — 2), k tó rzy  spełniają sw oje czynności pod nadzorem  opiekuna 
klasow ego.

N aczelnym  organem  gmin klasow ych (w ięc całej m łodzieży) jest z a 
rz ą d  gm iny szkolnej, sk ładający  się z przedstaw icieli w szystk ich  gmin 
klasow ych  pod nadzorem  opiekuna gm iny szkolnej (p. S tatu t).

Z arząd  gm iny szkolnej jest ośrodkiem , łączącym  także w szystk ie  in
sty tucje  m łodzieży i kółka- Zdają one sp raw ę ze sw ej p racy  na posiedze' 
niach zarządu  gm iny szkolnej.

4. S t a t u t  G m i n y  S z k o l n e j .

I. C el g m in y  szk o ln ej.

§ 1. Gminę szkolną tw o rzą  w szy scy  uczniow ie i uczennice gimnazjum.
§ 2. Dzieli się ona na ty le  gmin k lasow ych ile jest klas.
§ 3. W  sk ład  gm iny w chodzą także w szystk ie  insty tucje u tw orzone 

p rzez m łodzież gim nazjalną.
a) K ażda z nich m a obow iązek p rzy sy łać  na posiedzenia zarządu  

gminy delegatów , k tó rzy b y  zdaw ali sp raw ę z jej działalności.
b) K ażda m a p raw o żądać pom ocy w razie po trzeby .
§ 4. Celem  gm iny jest zorganizow anie m łodzieży, p rzyzw yczajan ie  

jej do życia  obyw atelskiego, następnie u trzym anie  szeregu  insty tucyj, za 
pew niających  m łodzieży pom oc m aterjalną, m oralną, w  sam okształceniu, 
w  w y m iarze  spraw iedliw ości, jak rów nież  m ożliw ość k o rzystan ia  z pew nych 
rozryw ek .

II. Ś ro d k i.

§ 5. Środkam i w iodącem i do osiągnięcia celu są:
a) tw orzen ie  i k ierow anie gminami klasow em i,
b) p raca  w  insty tucjach  uczniow skich,
c) posiedzenia,
d) o p ła ty  do w spólnej kasy.

III. C zło n k o w ie , ich o b o w ią zk i i p raw a.

Członkam i gm iny szkolnej jest ca ła  m łodzież gim nazjum .

§ 6. O bow iązkiem  członków  jest:
a) b rać  udział w  głosow aniu na urzędników  klasow ych, a oddaw ać 

głos, nie k ieru jąc się w zględam i osobistem i, lecz jedynie dobrem  spraw y, 
poczuciem  słuszności i spraw iedliw ości;

b) stosow ać się bezw zględnie do uchw ał zapad łych  na posiedzeniach 
zarządu  gm iny;

c) uczestn iczyć w  pracach  gm iny.

§ 7. C złonkow ie m ają  p raw o :
a) k o rzystan ia  z urządzeń, opieki i in terw encji gm iny;
b) p raw o  in terpelacji i uchw alania zarządow i gminy zaufania;
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c) p raw o  w y b o ru  do zarządu  gm iny;
d) praw o przy jm ow ania  i za tw ierdzan ia  rocznego spraw ozdan ia  

zarządu.

IV. G m ina k lasow a.

a) O rganizacja.

Gm ina k lasow a jest jednostką ustro jow ą w  życiu m łodzieży zakładu. 
S kłada się z całej m łodzieży danej klasy. Gmina m a za cel u trzym anie 
w  klasie porządku, zorganizow anie m łodzieży i p rzysposobienie jej do o sią
gnięcia w spólnych celów  życia  m łodzieży, złączenia  jej z re sz tą  gmin k la
sow ych całego zakładu.

G m ina k lasow a w y b ie ra :
a) naczelnika i jego zastępcę,
b) gospodarza k lasow ego (gospodynię),
c) dw óch sędziów  (cenzorów ).
W yboru  dokonuje ca ła  k lasa  na p ierw szej lekcji w  roku szkom ym , 

pod kierunkiem  opiekuna klasow ego.
O bow iązkiem  naczelnika w zględnie jego zastępcy  jest organizow anie 

m łodzieży, w yrab ian ie  w  niej posłuchu dla w ybranego  p rzez  nią p rzodow 
nika, ściąganie od m łodzieży składek uchwałonjm h p rzez  zarząd  gminy na 
p o trzeby  czy to klasy, czy  to na cele całej gminy, w yznaczan ie  dyżurnych  
(dziennych), m ających dbać o ład  w  klasie i um ożliw ienie spraw ności 
w  p racy  szkolnej.

O bow iązkiem  gospodarza k lasy  jest dbanie o jej czystość  i piękność 
w  porozum ieniu z naczelnikiem  klasy. P o trzeb n e  na to fundusze w ydaje  
naczelnik.

Sędziow ie rozpatru ją  skargi pod kierunkiem  opiekuna k lasy  (osobny 
regulam in) i w ydają  w yroki. Jeden  z nich prow adzi katalog  postępów  
uczniów.

Zebrania gm iny klasow ej odbyw ają się co najm niej raz  w  m iesiącu, 
poza tern na życzenie jednej piątej części gm iny klasow ej. P rzew odn iczy  
naczelnik. O becnym  jest opiekun klasow y. P ro to k ó ł pisze zastępca  na
czelnika.

Na zebraniu  za ła tw ia  się po trzeby  gm iny klasow ej lub życzenia, m a
jące b y ć  przedstaw ione na posiedzeniu zarządu  gm iny szkolnej. U chw ały 
zapadają  w iększością głosów . Naczelnik (lub jego zastępca) przedkłada je 
na posiedzeniu zarządu  gminy szkolnej.

b) D ochody gm iny klasow ej.

Gmina k lasow a (naczelnik) pobiera od członków  m iesięczną w kładkę, 
uchw aloną p rzez zarząd  gm iny szkolnej. Jedną część ob raca  na sw oje po
trzeb y  (w ysokość oznacza zarząd  gminy szkolnej), drugą oddaje do kasy  
zarządu  gm iny szkolnej.

Naczelnik w ylicza  się z dochodów  i w ydatków  na cele k lasy  przed 
gm iną klasow ą i zarządem  gm iny szkolnej. O piekun k lasy  kontroluje ra 
chunki m iesięczne naczelnika.
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V. Z a rzą d  g m in y  szk o ln e j.

§ 8. Z arząd  gm iny szkolnej tw o rzą :
a) delegaci gmin klasow ych,
b) delegaci czytelni, pom ocy koleżeńskiej, kółek  i innych insty tucyj, 

założonych  p rzez m łodzież.
§ 9. D elegatam i każdej k lasy  do zarządu  są: naczelnik w zględnie jego 

zastęp ca  i gospodarz.
§ 10. C złonków  zarządu  obow iązuje bezw zględna karność  o raz  p rz e 

s trzegan ie  zapad łych  uchw ał.
§ 11. D ochody na p o trzeb y  gm iny czerpie zarząd :
a) z w kładek  m iesięcznych, uchw alonych p rzez siebie, a p łaconych 

p rzez k lasy ,
b) z dochodów  z przedstaw ień , zabaw  i p rzedsięb iorstw , u rządzanych  

p rzez gminę.
§ 12. Z arząd  gm iny posiada następujące p raw a :
a) p raw o uchw alania w niosków ,
b) p raw o ustanaw iania  w kładek  (n. p. na czytelnię 50 gr, pomoc

koleż. 10, gm inę k lasow ą 10 —  razem  70 gr.).
c) p raw o  zarządzan ia  funduszam i g m in y ?11
d) p raw o m ianow ania urzędników  gminy,
e) p raw o w y b o ru  m arszałka , jego zastępcy , sek re ta rza, skarbnika, 

p rezesa  czytelni, jego zastępcy , o raz delegata  pom ocy koleżeńskiej,
f) p raw o tw orzen ia  kółek i insty tucyj i zatw ierdzan ia  ich regula

minów,
g) p raw o proponow ania gronu nauczycielskiem u opiekuna gm iny (na 

p ierw szem  posiedzeniu w  roku, na k tórem  przew odniczy  dyrek to r),
h) p raw o zw racan ia  się do grona nauczycielskiego z potrzebam i

m łodzieży,
i) p raw o układania program u obchodów , uroczystości i szkolnych 

zeb rań  tow arzyskich.
§ 13. G odność delegata pom ocy koleżeńskiej m oże p iastow ać sek re ta rz  

zarządu .
§ 14. G odność p rezesa  czytelni może piastow ać w icem arszałek .
§ 15. G odność: a) m arszałka, b) jego zastępcy , c) p rezesa  czytelni 

i skarbnika przysługuje  tylko uczniom  dw óch klas najw yższych.
§ 16. Z w yjątk iem  godności w ym ienionych w § 13 i 14 żadnych  innych 

ze sobą łączy ć  nie wolno.
§ 17. Od p rzy jęcia  u rzędów  nie m ożna się uchylać.
§ 18. D elegatów  kółek  i insty tucyj w yb iera ją  ich zarządy , lub w  razie 

b rak u  zarząd ó w  mianują ich opiekunow ie insty tucyj,
§ 19. M arszałek  reprezentu je  m łodzież na zew nątrz, p rzew odniczy  

posiedzeniu zarządu  gm iny szkolnej i zebraniom  w ięcej niż jednej k lasy , 
i p rzew odniczy  w yborom  urzędników , dokonyw anych  przez w ięcej, niż jedną 
k lasę, czuw a nad w ykonaniem  uchw ał. W  razie chw ilow ej nieobecności 
lub ustąpienia m arsza łka  z urzędu, w  p raw a  jego w chodzi zastępca.

§ 20. S ek re ta rz , ew entualnie jego zastępca, pisze p ro toko ły  obrad  
zarząd u  gm iny, p rzygotow uje i ogłasza program  posiedzenia, zaw iadam ia 
o term inie zebran ia  w  porozum ieniu z opiekunem i m arszałkiem .

§ 21. Skarbnik  zaw iaduje kasą  gm iny szkolnej.
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M oże mieć w  razie  p o trzeby  pom ocnika, k tórego w yb iera  zarząd  
gminy.

§ 22. P re z e s  czytelni (w zględnie jego zastępca) zaw iaduje kasą cz y 
telni, zała tw ia  korespondencje, czyni zakupy, w y zn acza  i kontroluje dy żu r
nych, czuw a nad w ykonaniem  regulam inu czytelni.

§ 23. P rezes  pom ocy koleżeńskiej za rząd za  pom ocą sam , lub łącznie 
z  pom ocnikam i, zam ianow anym i p rzez  za rząd  gminy.

K urato rzy  z grona nauczycieli nadzorują agendy pom ocy, bibljoteki 
w zględnie innych insty tucyj stale.

Komisja kontrolująca, w y b ran a  p rzez zarząd  gm iny w liczbie 3 człon
ków , kontroluje w szystk ie  rachunki, co najmniej raz  w  miesiącu.

VI. P o sied zen ia  za rzą d u  g m in y  szk o ln ej.

§ 24. P ie rw sze  posiedzenie zarządu  gm iny szkolnej zw ołuje na po
czątku  roku dy rek to r zakładu.

§ 25. W  obradach zarządu biorą udział członkow ie zarządu . P o sie 
dzenia odbyw ają  się zaw sze w  obecności opiekuna gminy.

§ 26. Posiedzeniom  przew odniczy  m arszałek , w  razie  jego nieobecności 
zastępca.

§ 27. W n io sk i. p rzechodzą w iększością głosów  i sta ją  się p raw o 
mocne, jeżeli uzyskają  zgodę opiekuna i zatw ierdzen ie  grona nauczy
cielskiego.

§ 28. C złonków  spóźniających się, lub bez w ażnego pow odu opuszcza
jących posiedzenia, za rząd  karze, a p rzysługuje  rnu naw et p raw o usunięcia 
nieodpow iedniego urzędnika.

§ 29. Posiedzenia zw yczajne  odbyw ają się z końcem  każdego m ie
siąca. O prócz nich są posiedzenia nadzw yczajne; o ich po trzeb ie stanow i 
w ydzia ł zarządu.

§ 30. T reść  obrad  posiedzenia zarządu  gm iny szkolnej:
a) naczelnicy  zdają sp raw ę z życzeń  gmin k lasow ych, z w kładek  

i w ydatków ,
b) delegaci insty tucy j sk ładają  sp raw ozdania  z ich rozw oju,
c) w e  wnioskacii i zapytan iach  porusza się w szy stk ie  sp raw y  gminne.

VII. W y d z ia ł  za rzą d u  g m in y .

§ 31. W ydzia ł zarządu  sk łada  się z m arszałka  w zględnie zastępcy, 
głów nego skarbnika i sek re tarza.

§ 32. W ydzia ł zarządu  zbiera się tylko w  nagłych w ypadkach , ażeby  
pow ziąć decyzję w  spraw ach , w ym agających  szybkiego załatw ienia. Na 
posiedzenie zap rasza  się de legatów  tych insty tucyj, k tó rych  sp raw y  ma się 
ro zp a try w ać  (z głosem  doradczym ).

§ 33. W ydzia ł b y w a  zw ołany  p rzez m arszałka, za  w iedzą  opiekuna, 
k tó ry  musi być obecny na posiedzeniu.

§ 34, Na najbliższem  posiedzeniu pełnego zarządu w ydzia ł zdaje 
sp raw ę z poczynionych zarządżeń .
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VIII. K ó łka  i in sty tu c je .

§ 35. W szystk ie  kółka i instytucje, będące pod zarządem  gminy, m ają 
regulam iny, za tw ierdzone p rzez za rząd  gm iny szkolnej.

IX. Sąd  m ię d zy k la so w y .

§ 36. Sąd sk łada się z delegatów  klas VI—VIII — po 2 z każdej klasy. 
Ci w y b ie ra ją  przew odniczącego  w iększością  głosów . Sąd ro zs trzy g a  spory  
m iędzyk lasow e w  obecności opiekuna sądu m iędzyklasow ego. Je s t nim 
nauczyciel. Od w y roku  sądu przysługuje  odw ołanie do grona n auczy 
cielskiego. (O sobny regulam in).

X . P o stan ow ien ia  końcow e.

§ 37. S ta tu t m oże być  zm ieniony p rzez  za rząd  gm iny ty lko w  poro
zum ieniu z gronem  nauczycielskiem .

§ 38. P ostanow ień  sta tu tu  nie m ogą pomijać ani profesorow ie ani 
uczniowie.

§ 39. S ta tu t odczytuje się co roku w szystk im  klasom .
§ 40. Spraw ozdan ia  z posiedzeń zarządu  gm iny odczytuje się w  kla

sach, bezpośrednio po posiedzeniu.

5. P l a n  n a u k i  w y c h o w a n i a .

(Nauka o życiu w  1 godz. tygodniow o).

a) G im nazjum  niższe, kl. I — III.

Klasa I. O rganizacja szkoły. P rzep isy  szkolne. S w oisty  ustró j n a 
szego zakładu. Jego po trzeby . Insty tucje u tw orzone p rzez  m łodzież.

O m ów ienie pow stan ia  celów  i p racy  gm iny szkolnej. W y b o ry  za 
rządu  klasy . K ontrola sk ładek  i rachunków  ze zbiórek pieniężnych w  klasie, 
s ta łe  sp raw ozdanie  naczelników  ze stanu i po trzeb  klasy. Posiedzenie  gm iny 
klasow ej raz  w  m iesiącu na lekcji w ychow ania. Posiedzenie sądu klasow ego 
w  razie  po trzeby , po lekcjach szkolnych.

P rzedm io ty  nauki. O m ów ienie podręczników  szkolnych. Jak  uczeń 
winien rozłożyć sobie czas p racy , jak uczyć się.

Życie ucznia dotychczas. S tan  i m ajątek  rodziców . P rz e b y w a  w  dom u, 
na stancji. S tosunki na stancji (kw estjonarjusz).

Jak  uczeń pow inien urządzić sobie życie osobiste. P o trzeb y , dochody, 
w ydatk i. P row adzen ie  rachunków . P row adzen ie  pam iętnika ze sw ego życia 
(ciąg dalszy w  następnych  klasach).

Życie ucznia w  szkole. Klasa to nie koszary , to  nasz w spólny dom. 
Szanujm y sp rzę t k lasow y. Kult piękna w  klasie (przegląd  porządku w  klasie 
co tygodnia). P oszanow anie  cudzej w łasności. K łam stw o w  szkole.

C zystość  obuw ia i ubrania. U w agi o zdrow otności i czystości.
U podobanie ucznia. Zbieranie chrząszczów , m otyli, m arek  (kw e

stjonarjusz). P rzy g o to w an ie  do prow adzenia  zbiorów  w  ciągu całej nauki 
szkolnej. B ibljoteczka k lasow a.
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L ek tura  k lasow a. „Z asady  przyzw oitego  zachow ania się“ P ią tk a , w y 
danie „Książnicy A tlas“, b y łab y  podstaw ą zabiegów  w ychow aw czych  
w  tej klasie.

Najbliższe otoczenie ucznia. Dom. m iasto, w ieś, kraj. S tosunek ucznia 
do nich. W ładze w e wsi, m ieście, pow iecie, kraju. U rzędy  i instytucje, s to 
w arzy szen ia  w  m iejscow ości szko ły  — (objaśnienia i w y pracow an ia  pisem ne).

U czniow ie zam iejscow i (dochodzący, dojeżdżający), ich p o trzeb y  cie
lesne i kulturalne. P ró b y  połączenia ich z trad y c ją  zakładu.

P o lak  — obyw atel i jego obow iązki w zględem  Polski.
P op iera jm y handel i p rzem ysł k ra jow y. F irm y  krajow e.
O bow iązkow e zapiski treści lekcji, w y pracow an ia  p rzeg lądane p rzez 

nauczyciela od czasu do czasu.
(Z eszyt na naukę w ychow ania  pow inien być uzupełniany w  następnych  

klasach i s tw orzyć  dla ucznia kronikę p rzeżyć  i dośw iadczeń w  ciągu pobytu 
w  szkole, jako pam iętnik szkolny.)

B ieżące w iadom ości z życia szkoły , m iasta, pow iatu  i państw a, dzien
ników , czasopism , o w ynalazkach  i w ażnych  zdarzeniach  narodow ych  i pań
stw ow ych. (Uczniowie zg łaszają  je także sami).

L ektura  „Isk ier11, „O rlego L otu“, „C zynu M łodzieży" lub też  osobnego 
w yciągu  z g aze ty  codziennej na lekcji w ychow ania. M ożna w yznaczyć 
osobnego referen ta  dziennikow ego.

S postrzeżenia uczniów  godne zanotow ania.
R o zp raw y  ustne na zapow iedziany lub zg łoszony  tem at (ew. do raź

nie). S praw ozdanie  z publicznych w yk ładów , w ieczorków , przedstaw ień , 
w ycieczek  (notow ane w  zeszycie).

Katalog postępów  uczniów  w  nauce, prow adzonych  p rzez  cenzora 
klasy, p rzeg lądany  p rzez opiekuna k lasy  i om aw iany w  czasie m iędzy 
okresam i klasyfikacyjnem i. dla podniesienia pilności k lasy  i pobudzenia 
uczniów  do oceny postępu klasy  w  naukach.

(Po każdej w yw iadów ce  z rodzicam i om ów ienie spostrzeżeń  o ucz
niach, podanych nauczycielom  przez rodziców .)

Klasa II, Om ówienie, jak k lasa p rzed staw ia ła  się w  poprzednim  roku. 
Jakie w arto śc i w nosi w  roku obecnym  do życia szkoły.

B raki m iejscow ych uczniów, dochodzących, dojeżdżających, stan- 
cyjników .

Nowi uczniow ie przedk ładają  swój życio rys w  specjalnym  zeszycie. 
N auczyciel przegląda go. 
w anie. N auczyciel przegląda go.

Do jakich kółek  uczniow ie należą, pozostaw ienie ich tam że lub 
usunięcie.

Co to jest organizacja, istota, po trzeba  karności, łączność.
P ró b a  zaw iązania kó łka deklam atcrskiego lub teatralnego.
Higjena w  ogólnych zarysach  sta le  na jednej lekcji.
Sporządzanie  rzeczy  prak tycznych , p rzy d a tn y ch  do życia i nauki. 

P opieranie p ra c y  prak tycznej i w ynalazczości.
O m ów ienie now ych w ynalazków  w  dziedzinie techniki.
U zupełnienie w iadom ości o zachow aniu się w  domu, na ulicy, 

w  szkole i t. d.
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P o za  tem  m aterja ł jak  w  kl. I. z odpow iedniem i zm ianam i. W ycho
w aw ca  m a się stosow ać do ogólnych ram  m aterjału , a postępow ać sw o
bodnie pod w zględem  treści.

Klasa Ul. W stępne om ów ienie w y d arzeń  z minionego roku szkolnego 
i now ych po trzeb  klasy.

Życie człow ieka w  w alce z p rzy rodą. Rolnictw o, rzem iosło, p rzem ysł, 
w ynalazki, handel, kom unikacja.

P ra c a  ręczna  a um ysłow a. P ra c a  ręczna  dla użytku szkoły.
O rganizow anie sam opom ocy w  uczeniu się. K orepety to rzy , ich 

obow iązki.
K rajoznaw stw o na podstaw ie życia  najbliższej okolicy, znanego każ

dem u uczniowi.
O m ów ienie zw ycza jów  i obyczajów  wsi, m iasta, pow iatu  na pod

staw ie  zapisków  m łodzieży, zb ieranych  w  miejscu sw ego urodzenia i pobytu, 
(ew. podczas w ycieczek , k tó re  uczeń m usi opisyw ać).

K rótki z a ry s  p raw a  państw ow ego i obyw atelskiego, życie w  społe
czeństw ie. R ząd, społeczeństw o, sam orząd, podatki, stany , zaw ody, w y b ó r 
zaw odu, szkoły  handlow e.

O m aw ianie now ych w ynalazków .
Lekcje uzupełniające stylu, w ym ow y, krótkie w y k ład y  na dany  temat,, 

do raźne przem ów ienia.
P isan ie  listów , telegram ów , próśb i t. p. (Część m łodzieży p rz e ry w a  

naukę po ukończeniu III. kl.).
P o za  tem  m aterja ł jak w  kl. I. z odpow iedniem i zm ianam i.

b) G im nazjum  w yższe .

Klasa IV. P rzy g o to w an ie  ucznia do dalszej p racy  w  kierunku na
ukow ym .

O m ów ienie planu nauki w  w yższy ch  klasach. O m ów ienie sposobów  
uczenia się i p racy  sam odzielnej (lektury, ćw iczenia, kółka naukow e).

O rganizacja k o repe ty to rów , ich obowiązki.
G im nazjum  to tw ój dom i pole działania. O byw atel gimnazjalny,, 

w  p rzysz łośc i akadem icki. P ra w a  i obow iązki. S tw orzenie  tradyc ji szkolnej- 
Ja k  doskonalić się. K ształcenie woli. Moje zam iary  na p rzyszłość.

Nie zapom inaj o w arto śc i p racy  ręcznej i sam opom ocy w  załatw ianiu  
po trzeb  życiow ych. U m ysłow ość nie m oże zabijać cielesności, żyw ego ż y 
cia. Kółko p racy  ręcznej dla po trzeb  szkoły  i w łasnych-

S zkoła pożycia z ludźmi, dobry  ton (jako -w ypracow anie lub w y k ła d y  
od czasu do czasu, gdy  okażą się jeszcze jakieś b rak i w  zachow aniu się- 
m łodzieży).

K rajoznaw stw o na podstaw ie znajom ości najbliższej okolicy (stałe 
notatki, jako ciąg dalszy  p racy  w  kl. III.).

Rozw ijanie popędów  este tycznych  (wńek dojrzew ania).
L ek tu ra  dziennika (na jednej lekcji) w edług w y b o ru  nauczyciela, 

(ew entualnie s ta ły  referen t dziennikarski).
K rótkie w y k ład y , przem ów ienia. P isanie listów , telegram ów , po

dań i t. p.



515

U zgadnianie m ateriału  uczniow skiego, zebranego w  tej klasie (wielu 
now ych uczniów  przychodzi ze szko ły  pow szechnej). W y tw arzan ie  harm onii 
klasow ej.

P o za  tem  m aterja l w y ch o w aw czy  jak w  kl. I, w zględnie w  innych 
klasach, stosow nie do po trzeb  m łodzieży i w yczerpan ia  poprzedniego m a
teriału . (M ateriał z poprzednich k las należy  uzupełniać stale).

Klasa V. C złow iek w śró d  p rzy ro d y  (łącznie z nauką o człow ieku).
H igjena człow ieka, choroby  ogólne, szkolne, zakaźne. Uśw iadom ienie 

płciow e.
W arto ść  ćw iczeń cielesnych, sportów  i zaw odów . T o w arzy s tw a  

g im nastyczne, sportow e, ich znaczenie.
Życie osobiste człow ieka. Ideał życia  dom ow ego, rodzina. P raw o  

człow ieka do życia. D obrobyt. Nędza społeczna. T o w arzy s tw a  filantropijne, 
W arto ść  i po trzeba organizacji. U bezpieczenia życiow e.

L ek tu ra  czasopism a „Higjena c ia ła“ lub pokrew nego sportow ego,
C zytanie dziennika w zględnie odpow iednich spraw ozdań .
P oza  tem  m aterja ł jak w  kl. I. z odpow iedniem i zmianami.

Klasa VI. (Łącznie z nauką języka polskiego). Co to jest k u ltu ra?  
R ozw ój jej i stopnie. Środki ku ltury  now oczesnej. Dziennik, czasopism o, 
książka, telefon, kino radjo.

Nauka, historja, literatu ra , sztuka. P ra c a  naukow a a literacka. Pog ląd  
naukow y a literacki. H istorja a lite ra tu ra  — rzeczyw isto ść  życiow a i fan 
tazja  (złuda). D ziennikarstw o i jego rola w  naszem  życiu.

Języ k  o jczysty  a obce. E tym ologja po rów naw cza (zajm uje ogrom nie), 
C zystość  języka, obce w yrażen ia  i naleciałości, now otw ory . O dczyszczą nie 
języka.

S tyl naukow y a literacki. P isan ie listów , telegram ów , podań, próśb,, 
korespondencyj, spraw ozdań.

Ć w iczenia w  mówieniu.
Kółko teatra lne.
R efera t biblioteczek klasow ych.
G łów ne zasady  p raw a karnego  po trzebne każdem u obyw atelow i,
C zytanie dziennika (ew ent. innego niż w  poprzednim  roku).
O m aw ianie now ych  w ynalazków .
O m aw ianie kw esty j w y su w an y ch  p rzez m łodzież sam odzielnie.
P o za  tem  m aterja ł jak w  kl. I. z odpow iedniem i zm ianam i. N ależy 

pow racać  w ciąż do m ateria łu  z poprzednich lat, poruszać go ponownie, 
u trw alać  i uzupełniać.

Klasa VII• O bow iązki P o laka  (łącznie z h istorią Polski). W ad y  na
rodow e.

Dzielnice a w spólność narodow a. Regionalizm  jako czynnik rozw oju 
kultury . N arzecza polskie.

M y a Słow ianie. N ajw ażniejsze w iadom ości o liczebności, obecnym  
stanie ekonom icznym  i ku lturalnym  S łow iańszczyzny  (re fe ra ty  uczniów).

O rganizacja życia stanów  w  Polsce. W ieś i m iasto. R olnictw o, p rze
m ysł, handel. K w estją robotnicza. R eform a rolna. Życie kulturalne. Rozw ój 
ku ltu ry  w  p rzyszłośc i czy  na tle lite ra tu ry  i sztuki, czy  techniki? Co dają 
poszczególne stany  dla życia  i rozw oju Po lsk i?
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R ozw ój życia ekonom icznego w  Polsce. Spółki, to w arzy s tw a  udzia
łow e, ubezpieczenia. K asy oszczędności — w  m ieście, na w si i w  kraju.

L ek tu ra  a rty k u łó w  dziennikarskich z dziedziny ekonom icznej, ro z
p ra w y  na tem at ekonom iczny. T em aty  z otoczenia.

R efera t i organizacja  sklepiku szkolnego dla całego zakładu.
R edakcja „G azety  Szkolnej".
Em igracja polska. Jej rodzaje, rozw ój i życie. P oznanie dzienników  

em igracji polskiej.
Życie polityczne w  Polsce. S tronnictw a. L ek tu ra  a rtyku łów  politycz

nych z dzienników  przeciw nych  sobie p a rty j politycznych i poznanie ich 
program ów  (bez ich oceny).

N ajw ażniejsze w iadom ości z p raw a  cyw ilnego, jako  s ta ła  lek tura 
szkolna.

O kreślenie typu  P o laka  w  kierunku dodatnim  i ujem nym . W  czem 
w idziałbyś ideał P o lak a?  W ychow anie narodow e i państw ow e.

L ek tu ra  jednego dziennika (ew entualnie naprzem ian z różnych  party j). 
O sobny referat.

P row adzen ie  kroniki szkolnej, om aw iającej, co zdarzy ło  się w  zak ła 
dzie w  ciągu tygodnia.

R efera t i o rganizacja w ycieczek  szkolnych.
P o za  tem  m aterja ł jak w  kl. I- z odpow iedniem i zmianami.

Klasa V I I I  W iadom ości społeczne w  zw iązku z nauką o Polsce 
w spółczesnej.

M ężczyzna i kobieta. M iłostki, dzikie zw iązki a zw iązki upraw nione 
R odzina i jej cel.

P ań stw o , kościół, organizacje społeczne.
P ostęp  w  państw ie. O św iata  i m oralność dźw ignią postępu. P ra c a  

ośw iatow a, pozaszkolna, to w arzy s tw a  ośw iatow e w  Polsce, ich cele.
T o w arzy stw a  naukow e, społeczne, abstynenckie.
Szerzenie  o św iaty  obow iązkiem  ośw ieconego m łodzieńca. T o w a

rzy s tw a  m łodzieży. Sposób zakładania  ich, p row adzenia  obrad, stosunek do 
w ład z  państw ow ych.

L udow e przedstaw ien ia  sceniczne, ich w ażność dla ku ltury  narodow ej.
R efera t przysposobien ia  w ojskow ego w  zakładzie.
M oralność osobista a publiczna. E tyka  a polityka. Dzielność o b y w a

telska a w ad y  społeczne. R ozw ój w oli w  życiu jednostek  i narodu. C zyn 
w ykładnik iem  życia  w  społeczeństw ie. Ć w iczenie woli do czynu, w y ra 
bianie charak teru , odw aga cywilna.

Co P o lacy  dają odrębnego ze siebie dla życia  i ku ltury  św iata . Duch 
dziejów  Polski.

U zupełnienie w iadom ości z p raw a  cyw ilnego i obyw atelskiego. L ek tu ra  
Konstytucji Polski.

Mój rozw ój cielesny dotychczas. Mój rozw ój duchow y. Mój cel 
w  p rzyszłości.

Z aw ody. Rodzaje szkół w yższych , naukow ych i prak tycznych . W y 
bór zaw odu (kw estjonarjusze).

O m ów ienie now ych w ynalazków  i postępu w  technice. Kino, radjo, 
som oloty, w alka gazow a.

S ta ła  lek tu ra  jednego dziennika.
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Przypom nienie  m łodzieży odchodzącej w  życie zasad  przyzw oitego  
zachow ania  się (doraźnie, stosow nie do nastręczającej się potrzeby).

P oza  tern m aterja ł jak w  kl. I. z odpow iednierni zm ianam i.

Rozważałem możliwość rozłożenia wychowawczej pracy przed południem na 
większą ilość nauczycieli, niż liczba klas i opiekunów. Doprowadziłoby to do 
zmniejszenia liczby uczniów podlegających zabiegom wychowawczym  jednego nau
czyciela, ccby było z korzyścią dla wychowania. Możnaby osiągnąć to tylko rzadko, 
bo przecież trzeba się liczyć zawsze z tern, że będą wśród grona nauczyciele, nie 
nadający się bardzo do tej pracy, którym  trudno będzie powierzyć przedpołudniowe 
zabiegi. Natomiast niektórzy z nich mogą się nadać do wykonywania zabiegów 
popołudniowych (w kółkach naukowych).

Możnaby próbować wogóle rozbić zakład na mniejsze liczebnie jednostki niż 
jego klasy i powierzyć każdemu nauczycielowi wychowanie indywidualnie 
jednej grupy.

Trudno jednak to uczynić; musiałoby się zmienić cały dotychczasowy system 
szkolny, opierający się na pracy nauczycieli fachowców.

Trzeba tedy obracać się w  działaniu wychowawczem w ramach dotychczaso
wego systemu szkolnego i przydzielić każdej jednostce klasowej osobnego opiekuna, 
dbającego o jej wychowanie (systemem naszym).

Podany tutaj m aterjał jest bardzo obszerny. Nauczyciel ma swobodę wyboru 
rzeczy, które odpowiadają najbardziej potrzebom jego wychowanków.

6. R o z k ł a d  l e k c j i  w y c h o w a n i a .

Jak  p rzedstaw ia  się u nas lekcja w ychow ania, podaję pokrótce.
N auczyciel w chodzi do k lasy . M łodzież w ita go p rzez pow stanie 

z miejsc, nauczyciel pozdraw ia ich: Dzień dobry!
D yżurni p rzedstaw iają  się, ew. sk ładają  raport.
N auczyciel rzuca okiem po klasie, czy  w szy stk o  w  porządku : stolik 

nauczyciela, p rzy b o ry  do pisania, dziennik. P odłoga, okna, kw iaty , firanki 
(bibułkow e), ściany, o b razy  (jak w iszą), um yw alnia, dzbanek  z w odą, ław ki 
(czy  odczyszczone szklakiem ). K ontrola czystości i całości ubrania, obuwia, 
rąk. w łosów , g łow y.

P rzeg ląd  książek (w szystk ich  od czasu do czasu) zeszy tó w  „na w y 
chow anie", krótkiego streszczen ia  z ostatniej lekcji w ychow ania. U w agi n a 
uczyciela, doraźne popraw ki.

Z apytan ia  do tyczące ostatniej lekcji. W ykonanie poleceń (ew . uchw ał 
klasow ych).

Nowa lekcja: Co się w y d arzy ło  now ego w  klasie. R aport naczelnika, 
uw agi nauczyciela.

Co się w y d a rzy ło  w  mieście. O m ów ienie w ażniejszych  w ydarzeń .
W ydarzen ia  w  P o lsce : narodow e, kulturalne (rocznice, obchody) 

społeczno-polityczne. Epokow e w ynalazk i najnow sze.
R aport sp raw o zd aw cy  dziennikarskiego (w  k lasach  niższych czyni 

to  sam  nauczyciel).
O dczytanie referatu , poleconego do opracow ania uczniow i na lekcję 

(z dziedziny zachow yw ania się w  tow arzy stw ie , w  szkole, lub zagadnień 
ogólnych).
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S p raw y  pożycia koleżeńskiego, ew . przekazanie  ich sądow i klaso
w em u (cenzor k lasow y) lub sądow i m iędzyklasow em u. O znaczenie term inu 
sądow ego (po lekcjach szkolnych — w  razie  potrzeby).

P ro g ram  lekcji m oże się zmienić, stosow nie do potrzeb  k lasy  i uzna
nia nauczyciela.

R az w  m iesiącu na  lekcji w ychow ania :
Posiedzenie  gm iny klasow ej — przew odniczy  naczelnik klasow y- 

S ek re ta rz  pisze protokół. P o trz e b y  i życzenia  k lasy  w ogóle. S p raw y  za 
rządu  gm iny szkolnej. Życzenia klas do zarządu  grniny szk. (p rzedkłada 
naczelnik).

K ontrola sk ładek  na  rzecz  gm iny i kółek.
(Ew. om ów ienie zarządzeń  grona lub dyrekcji, uchw ał zarząd u  gm iny, 

w y w ieszan y ch  w  klasie na osobnej tab licy  ogłoszeń. O dczytan ie protokółu  
posiedzenia zarządu  gm iny szkolnej).

W  środku okresu  konferencyjnego: przejrzen ie  p rzez opiekuna k a ta 
logu not ze w szystk ich  przedm iotów , prow adzonego  p rzez  cenzora  k laso
w ego. U w agi o postępach. P o ch w ały , nagany.

P o  okresie konferencyjnym  i w y k azach : uw agi opiekuna o postępie 
i karności.

K ontrola stancyj.
Po w y stęp ach  szkolnych i p rzedstaw ieniach  szkolnych lub publicz

nych : om ów ienie ich i k ry ty k a  w artości.
D oraźnie: odpow iedzi na ank iety  i om ów ienie ich z uczniam i. S p raw a 

stancyj. Z drow otność (re fe ra ty  uczniów ). S p raw y  biblioteczki klasow ej. 
S p raw y  ogólnych po trzeb  zakładu i m łodzieży. K ontrola zadaw anego m a
teria łu  nauki —• przeciążenie lek tu ry  pryw atnej.

P o za  tern inne sp raw y :
O szczędność a kasa  szkolna. P op ieran ie  w y tw ó rczo śc i rodzim ej. 

P op ieran ie  sklepu i bufetu uczniow skiego. P oparcie  sk ładek  na cele P ań stw a . 
O dczy tyw anie  a rty k u łó w  popularno-naukow ych, będących  na czasie. W ia
dom ości z p raw a  karnego  i cyw ilnego.

(Dla podniesienia znaczenia nauki o wychowaniu dawaliśmy uczniom w  świa
dectwie noty z niej i wyróżnialiśmy pochwałą w  świadectwie uczniów zasłużonych 
w pracy dla dobra gminy szkolnej).

7. O i d e a ł  w y c h o w a w c z y .

C zy szkoła  średn ia  m a ideał w y ch o w aw czy ?
M iała do n iedaw na tylko ideał naukow y (r.auczaniow y), s tre szcza jący  

się w  w yrobieniu z ucznia człow ieka w ykształconego , z paten tem  m a
tu rzy sty .

W obec tego, że za jm ow ała  się w ychow aniem  mało i doraźnie, nie 
zdo ła ła  w y tw o rz y ć  sobie ideału w ychow aw czego . W y ch o w y w ała  copraw da 
poniekąd, w y tw arza jąc  p rzez naukę przedm iotów  (jako p rodukt uboczny) 
pew ne w arto śc i w ychow aw cze. O dbyw ało  się to jednak na podłożu um ysłu; 
dziedzina uczuć, wbli i życia  m łodzieży leża ła  odłogiem , w y jąw szy  nieliczne 
poczynan ia  pod tym  w zględem  niektórych postępow ych  zakładów .
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Szkoła nie zajm ow ała się uczniem  jako człow iekiem , m ającym  także 
inne po trzeb y  oprócz um ysłow ych, t. j. po trzeby  życia, leżące w  sferze 
czynu, działania i nie p rzy g o to w y w ała  go do życia. A w ychow anie  do życia 
pow inno w łaśn ie  zająć się tą  sferą po trzeb  i w y rab iać  w  uczniu człow ieka, 
p rzyszłego  członka społeczeństw a, dobrego obyw atela.

Szkoła, w  której uczeń p rzeb y w a  praw ie  połow ę życia, nie m oże być 
ty lko zak ładem  kszta łcącym . P ow inna zająć się jego zain teresow aniam i 
życiow etni, w ychow aniem  cielesnem , obyw atelskiem , społecznem . este- 
tycznem  i określić sposoby rozw ijania tegoż.

Na podłożu tak  pojętej p racy , na podstaw ie pragnień, po trzeb , zm a
gań się i dośw iadczeń, m oże dopiero pow stać  ideał w y ch o w aw czy  szkoły, 
jako ideał m łodzieży, łącznie z ideałem  instytucji nauczająco-w ychow ującej.

P ra c a  taka  nie rozw inie się na podłożu bierności, recep tyw ności 
i rep roduk tyw ności m łodzieży. M łodzież musi b rać  w  niej czynny  udział: 
odk ry w ać  sw oje po trzeby , w y d o b y w ać  siły  po trzebne do ich zaspokojenia, 
m usi chcieć sam ow ychow yw ać się. N auczyciel m a obudzać takie p ragn ie 
nia, sam  zaś będzie p rzy  urabianiu się ich ty lko pom ocnikiem  i k ierow ni
kiem. Z tych  zm agań się m łodzieży w y try śn ie  sam orzu tny  czyn m łodzieży, 
k tó ry  będzie czynem  w y ch o w aw czy m  szkoły.

D ać odpow iednio pokierow ane i uregulow ane zaspokojenie zain te
resow aniom  m łodzieńca, poruszyć jego życie do gruntu, w y czerp ać  
w szy stk ie  m ożności rozw inięcia go, znaczy  w ychow ać go i p rzygo tow ać  
do życia  w  społeczeństw ie. W yżycie  się w  szkole m usi poprzedzić jego 
życie jako sam odzielnego obyw ate la  w  państw ie.

Ideał w y ch o w aw czy  szkoły  musi ted y  pok ry w ać  się (w  znacznej 
części) z ideałem  m łodzieży, w zgl. uzupełniać go.

W  poszukiw aniu sw oich ideałów  i realizow aniu ich, m łodzież 
do tychczas w y su w ała  się poza ram y  szkoły. Ideały w ychow aw cze tw o 
rz y ły  się do tychczas poza szkołą, a n aw et w  p rzeciw ieństw ie do niej. S tąd  
rozdźw ięk  pom iędzy dążeniam i szko ły  a m łodzieży. P o za  szkołą p o w sta ły : 
ideał p ra c y  obyw atelskiej m łodzieży (Szczepanow skiego), ideał tajnych 
zw iązków , ideały  polityczne, ideał harcersk i, ideał strzelecki, peo- 
w iacki, O rląt.

N ależy w ciągnąć m łodzież pod w zględem  w ychow aw czym  w  orbitę 
szkoły  i dać jej m ożność realizow ania sw ego ideału na terenie szkoły, 
T rzeba  w ydobyć ze szkoły, nauki i życia  w  szkole czyn  m łodzieży, czyn 
w ychow aw czy . I tak :

a) p rze tw o rzy ć  w iedzę m artw ą  szkoły  w  w iedzę czynną p rzez  
zużytkow anie jej w  kółkach naukow ych,

b) w iadom ości literacko - śpiew no - m uzyczne p rzeobrażać  staie 
w  czynne w y stęp y  i produkcje szkolno - publiczne,

c) um iejętność robót ręcznych  zuży tkow ać zapom ocą kółek p racy  
ręcznej dla celów  p rzedstaw ień  i p rac  szkoły, sam ozadow olenia i w y ży c ia  
się m łodzieży,

d) ćw iczenia cielesne zuży tkow ać w  kołach spo rtow ych  m łodzieży,
e) w iadom ości w ojskow e zuży tkow ać w  szkolnem  kole w ojskow em , 

m ającem  w zm ocnić siłę obrończą p rzy sz ły ch  obyw ateli - żołn ierzy ,
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f) b ierną  recep tyw ność  w  klasie i posłuch dla przepisów  przeobrazić  
w  czynne życie obyw ate lsk ie  w  gminie szkolnej (jednej dla całego zakładu),

g) popędy hum anitarne ująć w  łożysko czynnej pom ocy koleżeńskiej 
i pozakoleżeńskiej,

h) w iadom ości z życia szkolnego, m iejskiego i państw ow ego zu ży t
kow ać do tw o rzen ia  opinji szkolnej, a  co raz to  now e po trzeby  życia  
zaspakajać zapom ocą czasopism a szkolnego,

i) po trzeb y  życia  codziennego uczniów  om aw iać na osobnych 
lekcjach w y chow an ia  (część ustna i piśm ienna), p row adzonych  (o ile 
m ożności) p rzez sam ą m łodzież.

W szy stk o  to  ująć w  system  w y chow aw czy , a  nie trak to w ać  jako 
p rzygodny  w y try sk  i upust sił m łodzieży, lub w ybujanie się tem peram entu .

N ależy pobudzić w sz y s tk ie  siły  m łodzieży do sw obodnego rozw oju 
w  czyn m łodzieży —- w y w o łać  w  zakładzie s ta ły  ruch, życie — a  z niein 
radość  z życia. W tedy  w y łon ią  się po trzeby  duszy  m łodzieży, rozeg ra ją  
się u k ry te  siły, obudzi w spó łzaw odnictw o , w y try sn ą  pom ysły , w y tw o rz ą  
się w arto śc i w ychow aw cze. N ależy je zbierać, badać, szeregow ać, uszla
chetniać i podnosić do w ysokości ideału w ychow aw czego , k tó ry  będzie 
tw o rz y ł się na ich podłożu.

M inęło 12 la t od czasu uzyskania  niepodległości. D w anaście roczni
ków  m atu rzy stó w  poszło w  św iat, przysposobionych jako tako pod w zg lę
dem  w iedzy, lecz nie w ychow anych  do życia  i p racy  dla rozbudow ującego 
się P ań stw a . Zaniedbanie to  należy  napraw ić co rychlej. R aczej mniej w ia 
dom ości książkow ych, a w ięcej p rzygo tow an ia  do czynnego i ow ocnego 
życia w  państw ie!

S zko ła , nie pow inna być  ogrodzonem  w ięzieniem  m łodzieży, lecz w ol- 
nem  boiskiem , na k tó rem  m ogłyby  się rozw ijać sw obodnie i zaspakajać go
dziw e p o trzeby  życia  m łodzieży, p rzy sz ły ch  obyw ateli. M łodzież chce żyć 
sw ojem  życiem  i zbliżać je do życia  starszych . N ależy dopom óc jej do w y 
chow ania  siebie na ludzi nie papierow ych, lecz żyw ych , państw ow o- 
tw órczych .

Ideałem  tedy  w ychow aw czym  będzie w ychow anie  m łodzieńca pań- 
s tw ow o-tw órczego , członka pogotow ia państw ow ego m łodzieży.

Z takim  ideałem  m ożna iść w  m łodzież. P rzy jm ie  go ona za  swój, 
bo daje jej m ożność w y ży c ia  się i p racy  tw órczej w szkole i późrie jszem  
życiu.

T erenem  do zdobyw ania  tego ideału będzie każd a  szkoła, k tó ra  będzie 
rozw ijać się sam odzielnie i oryginalnie i uzupełniać sw oją tre ść  naukow ą 
tre śc ią  w y ch o w aw czą  czynu m łodzieży i nauczycieli. Szko ły  pow inny 
w  ty ch  zm aganiach w spó łzaw odniczyć  o lepsze, a każda s ta rać  się o stanie 
się w zorow ą.

Jeżeli szko ła  chce zbliżyć się do ideału, musi umieć żyć •— pozbyć 
się kw ietyzm u, lite ra tyzow an ia, a  odpow iedzieć potrzebom  życia  m ło
dzieży. T ak a  szko ła  nie będzie nudną i suchą, bo będzie rozb rzm iew ała  
życiem , radością  p racy  w spólnej w ychow anków  i w y ch o w aw có w  i w y 
tw o rzy  żyw e, radosne i ochocze do p racy  państw ow e pogotow ie m łodzieży.
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S łyszym y  w szędzie  w ołan ie  o silnego człow ieka. T akiego silnego 
człow ieka da nam  w łaśn ie  szkoła. Nie będzie to człow iek reprodukcyjny, 
lecz oryginalny, rozum iejący po trzeby  życia  i drugich — nie odpoczyw ający  
na laurach  niepodległości, lecz p ragnący  rozw ijać państw o i u trw a lać  jego 
byt, jako b y ły  członek państw ow ego  pogotow ia m łodzieży.

Ideał państw ow ego  pogotow ia m łodzieży pow inien połączyć 
w szystk ie  w a rs tw y  ośw iecone bez w zględu na zapa try w an ia  dzielnicow e 
i polityczne. M oże on pozyskać dla p racy  obyw atelskiej także m łodzież 
innych narodow ości w  naszem  państw ie, bo zapew nia także im sw obodny 
rozw ój sił ich m łodzieży, osobiste bezpieczeństw o i poszanow anie 
odrębności narodow ej.

F. SZAJNER.

Rys historyczny 100-lecia Zakładu Głuchoniemych we Lwowie.

W  zamierzchłej starożytności nie zajmowano się wcale głuchoniemymi, upa
trując w nich objaw gniewu Bożego, odwracano się od nich ze wstrętem . Prawodaw ca 
spartański Likurg kazał nawei pozbawiać życia głuchoniemych, jako istoty dla 
społeczeństwa nieużyteczne. Mojżesz był daleki od takiego okrucieństwa — swoje 
dla głuchoniemych uczucia objawiał tem, że zakazał im złorzeczyć, z nich się 
naśmiewać, co więcej, zalecał miłosierdzie dla r.ich.

Dopiero, gdy dobroczynne światło nąuki chrześcijańskiej, równając wobec 
P . Boga wszystkie ludy, stany i. jednostki, rozniosło pokój i szczęście po wszystkiej 
ziemi, dola głuchoniemych polepszyła się znacznie. Nie usuwano już ich od korzy
stania z miłosierdzia.

Aż do drugiej połowy wieku XVIII musieli głuchoniemi czesać na możność 
korzystania z nauki. W prawdzie historia przekazuje nam sporadyczne wypadki, że 
tu i ówdzie wybitni nauczyciele osiągali bardzo dobre rezultaty w nauczaniu głucho
niemych, jednak nie potrafili oni zorganizować dla nich szkoły i swego systemu 
nauczania przekazać następcom.

Pierw szym , który ten cel osiągnął był ks. Michał de l ‘Epee. P rzy poparciu 
i pomocy ludzi dobrej woli mógł w roku 1760 otw orzyć w Paryżu, na całym świecie 
wówczas jedyną, pierw szą szkołę dla głuchoniemych. W yszedł oń z zasady natural
nego sposobu porozumiewania się głuchoniemych z otoczeniem t. j. gestykulacji. 
Metoda jego uzasadniała się na umówionych znakach czyli migach, któremi oznaczał 
wszystkie składniki mowy i tym  sposobem dostawał się do w ładz umysłowych 
gtuchoniemycli i dawał im możność wyuczenia się mowy piśmiennej. Metoda nau
czania ks. de 1‘Epee ma nazwę metody mimicznej albo francuskiej.

Zupełnie inny system  nauki głuchoniemych pow slał w  Niemczech. W ychodząc 
z założenia, że głuchoniemi mają, prócz słuchu, wszystkie inne zm ysły i władze 
umysłowe, jak też organa mowne normalnie rozwinięte, a jedynie tylko brak słuchu 
pozbawia ich mowy, przez układanie tych organów sposobem sztucznym do każdej 
litery, uczyli wymawiania pojedynczych liter, każdej z osobna, następnie łączyli 
je w sylaby, słowa i cale zdania. Metoda ta  nazywa się metodą ustną albc niemiecką. 
Pierw szy zakład głuchoniemych w Niemczech pow stał w Lipsku w r. 1778, założony 
przez Samuela Heinickego. Metoda nauczania francuska miała tę niedogodność, że 
tylko ludzie znający znaczenie znaków mimicznych mogli się z głuchoniemym w prost 
porozumieć. Metoda niemiecka miała tę w yższość nad metodą francuską, że dawała



522

głuchoniememu możność porozumiewania się z otoczeniem w prost zapomocą mowy 
artykulacyjnej.

Z połączenia metod francuskiej i niemieckiej pow stała metoda mieszana mi- 
miczno - artykulacyjna. Metodą tą posługiwały się zakłady austriackie i polskie. 
Nauczyciele szkół głuchoniemych są bezwzględnymi zwolennikami m etody ustnej, 
sami głuchoniemi jednak wolą metodę mieszaną, bo ta daje im możność porozu
miewania się między sobą ich mową naturalną t. j. mimiką, a z otoczeniem slyszą- 
cem mową ustną.

Możliwość uczenia głuchoniemych była uważana w  początkach jako zdarzenie 
nadzwyczajne. Szkoła ks. de l‘F.pee nabrała takiego rozgłosu, że ze wszystkich 
krajów zjeżdżali się do P aryża uczeni, aby przekonać się naocznie o rezultatach 
osiągniętych w  nauce głuchoniemych i poznać metodę ich nauczania. Cesarz 
austriacki Józef II, będąc w  Paryżu, po zwiedzeniu szkoły ks. de 1‘Epee w yraził się, 
że ze wszystkiego co widział, najgodniejszem podziwu i budzącem najwięcej zainte
resowania była szkoła głuchoniemych.

W  niedługim czasie za przykładem P aryża w  stolicach państw  niezależnych 
pow stają zakłady dla głuchoniemych.

Jak  wspomniałem w Niemczech, w  Lipsku w  r. 1778, we Wiedniu 1779, w Ber
linie 1788, w  Linzu 1812, w  Polsce w  W arszawie 1818.

Małopolska — kraj zubożały, nie mając samodzielnego bytu państwowegó, 
będąc pod naporem cisnącego się ze wszystkich stron i do w szystkich dziedzin 
życia intelektualnego germanizmu, nie mogła zdobyć się na wysiłek powołania do 
życia w łasnej szkoły dla głuchoniemych.

W  czasie, kiedy samodzielny wysiłek społeczeństwa na założenie własnej 
szkoły zdawał się być niemożliwy, znalazł się dobroczyńca obcej narodowości 
w osobie austr. biskupa Polowego ks. Michała Leonharda, który pod pseudonimem 
Franciszka Holdbeima dał inicjatywę założenia zakładu dla głuchoniemych w  Mało- 
polsce, ofiarowując w  r. 1828 na rzecz powstać mającej fundacji znaczną na ówczesne 
czasy kwotę 18.000 fl. austr. Za przykładem  szlachetnego ofiarodawcy poszło i społe
czeństwo polskie, ofiarowując na założenie zakładu znaczne datki, tak, że już w  r. 
1830 z procentów zebranego funduszu można było w ynająć na szkolę mieszkanie, 
przyjąć nauczyciela i zakupić najniezbędniejsze przybory szkolne. Uroczyste otwarcie 
szkoły nastąpiło 4 października 1830 r.

Fundacja opiera się na akcie fundacyjnym, który wyznacza na protektora każ- 
doczesnego naczelnika kraju, nadzór powierza ks. arcybiskupowi obrz. M c., a za
rząd majątkiem dyrektoriatow i złożonemu z przedstawicieli Kapituły Metropol. obrz. 
łac., Namiestnictwa, W ydziału Kraj., M agistratu m. Lwowa i 2  członków Rady gminy' 
m. Lwowa. Przewodnictwo dyrektoriatu spoczywa w rękach członka kapituły.

P ierw szym  nauczycielem był nauczyciel głuchoniemych w  Pradze, Dominik 
Wichitil. Uczniów umieszczonych na koszt zakładu było 10, dochodzących 5. W y
chowankowie zakładu umieszczeni byli początkowo na stancji u mieszczan ręko
dzielników, k tórzy śami się do tego dobrowolnie zgłosili. Mieli oni obowiązek dać 
im całe utrzym anie i odzież, posyłać do szkoły i uczyć rzemiosła, którym  się sami 
trudnili.

Sprawozdanie z r. 1831 wymienia następujących rękodzielników, k tórzy dobro
wolnie zgłosili się utrzym yw ać i kształcić głuchoniemych: Bonny — rękawicznik, 
Dembicki — ślusarz, Gaćkiewicz — grzebieniarz, Góbel — instrumenciarz, Gró- 
schel — gwoździarz, Hennemann — cukiernik, Keller — piekarz, Kurzweil — szewc, 
Machniewski — szewc, M ayer — rękawicznik, Menczek — garncarz, Pohl — kra
wiec, Salzer — nożownik, Schumann — mechanik, Sidorowicz — mydlarz, Tópfer — 
rusznikarz, Stock — fryzjer, W eissberger — piekarz, Zabrodzki — stelmach.



Gotowość swoją leczyć bezpłatnie wychowanków instytutu ofiarowali: profe
sorowie: Dr. Med. Franciszek Babel de Frohnsberg, Ferdynand Stecher de Sebenitz, 
Wojciech Zerdziński, Antoni Sławikowski, fizyk miejski Józef Berbl. Giemjum 
aptekarzy lwowskich obowiązało się przez lat 1 0  dawać leki bezpłatnie chorym 
instytutu.

Jak  ciężkie było życie dzieci głuchoniemych świadczy następujący ustęp 
w yjęty  ze wspomnianego sprawozdania:

Powyżej wymienieni 10 nieszczęśliwych, są to dzieci ubogich rodziców, przy
byli bez wszelkiej prawie odzieży, przez co dyrekcja zmuszona była dać im bieliznę 
i odzienie. Sześciu z tychże głuchoniemych przez słabość zdrowia, równie jak i za
niedbanie początkowe, nie mogli być oddanymi obywatelom miejscowym, a dyrekcja 
przymuszoną została mieć o nich staranie pod nadzorem nauczyciela Wichitila.

Plan nauki był następujący:
Głuchoniemi uczyć się m ają nietylko czytać i pisać, ale także języka głoso

wego, jako nieodzownego środka do powiększenia poznań, jak i możności utw ier
dzenia w nich pamięci udzielanych im pojęć i wyobrażeń. Dalsze przedmioty tej 
mozolnej nauki, rozłożone na lat sześć, są następujące: Poznanie Boga, nauka wiary, 
nadzieja chrześcijanina, sakram enta św ięte w raz z głównemi rysami historji S ta
rego i Nowego Testamentu, z wykładem obowiązków ku bliźniemu, jako chrześcija
nina i obywatela, nauka rachunków, język niemiecki podług zasad gram atyki ogól
nej, nauka nazwisk, stopniowanie i znamiona pojęć, sposoby mówienia w ich zna
czeniu właściwem i przez przenośnie, czyli figury, bistorja naturalna i techhologja, 
geografja państwa cesarskiego, język przez znaki, czyli na migi.

Tymczasowo dawane będą nauki w języku niemieckim, wszelako będzie sta
raniem, aby na przyszłość i w języku krajowym  były  udzielane,

Godziny do nauki są: rano od 9-tej do ll- te j, z południa cd 2 -giej do 4-tej. 
W e czw artek popołudniu wolno jest obcym odwiedzać instytut.

Do nauki religijnej dla głuchoniemych byłby potrzebny osobny nauczyciel, na 
teraz jednakże ofiarował się dobrowolnie ks. Głuziński, katecheta w szkole płci 
żeńskiej sióstr miłosierdzia, tenże, i kandydaci do stanu nauczycielskiego tutejszej 
wzorowej szkoły głównej, Łukasz Prześlakiewicz i Mikołaj Unicki, byw ają obecni 
nauce profesora Wichitila, dla nauczenia się metody i wspierania go w jego zawodzie.

W r. 1834 nabyto na zakład dom własny, a ponieważ ten okazał się do tego 
celu nieodpowiednim zamieniono go na parcelę przy ul. Łyczakowskiej, celem w y
budowania budynku mogącego pomieścić 50 wychowanków. Budowę rozpoczęto 
w r. 1840, a w następnym oddano do użytku. Budynek ten kilkakrotnie dobudowy- 
w any i rozszerzany do dziś służy swemu celowi.

Słusznie trzeba przyznać, że ówcześni gubernatorzy Małopolski jako protek
torzy zakładu gorliwie się nim zajmowali, przyczyniając się swoim wpływem i ini
cjatyw ą do powiększenia funduszów, co wpływało korzystnie na jego stały  rozwój. 
Do rozwoju zakładu przyczyniła się też znacznie pomoc stanów krajow ych a na
stępnie Sejmu Małopolski, która od początkowej kw oty 1000 zł. w r. 1836 stopniowo 
w zrastała do 35.000 K. w r. 1914. Również i gmina m. Lwowa przyjęła na siebie 
znaczny ciężar ponoszenia kosztów  utrzymania zakładu, w ynoszący przed wojną 
6.600 K. Nie opuściły go też i osoby z zamożniejszych sfer społeczeństwa, skła
dając w darze niekiedy znaczne fundusze, np. M arja z Kołłątajów Siicorska 1/3 część 
swych dóbr rodzinnych Buków i Trześniów, w artości szacunkowej 99.360 K., 
duchowieństwo djecezji przemyskiej 5.671 K., hr. z Golejewskich Czarkowska 
20.000 K., właściciel dóbr W alerian Czajkowski 10.000 K-, ks. Kucharski 9.448 K., 
Magdalena i Bonifacy Stillerowie 10.000 K. Bilans z 31 grudnia 1913 r. wykazuje 
w  papierach wartościowych, w których były  umieszczone fuDdusze fundacyjne 
kwotę 316.363.12 K. Dochód z subwencyj w tym roku wynosił 42.218.68 K.
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W  roku 1856 wprow adzony został język polski nauczania. Nauczycielem, 
który zaczął uczyć w  języku polskim był Tadeusz Choeholausek W ydal on 
pierwszy podręcznik do nauki języka p. t. „Obraz i słowo". W  latach 1875—1878 
nastąpiła reforma zakładu na w zór wysoko wówczas stojącego pod względem nau
czania instytutu warszawskiego. Stam tąd też sprowadzono 3 siły nauczycielskie. 
Od tego czasu następuje staty  rozwój zakładu tak pod względem liczby wycho
wanków, jak też grona nauczycielskiego, oraz metody nauczania. Przyczyniła się 
do tego znacznie osoba kierownika ś. p. A. Mejbauma, który z prawdziwem poświę
ceniem i niezmordowaną pracą poświęcił cały swój trud i siły dla dobra zakładu.

Jak zakład spełniał swoje posłannictwo może zaświadczyć fakt, że w latach 
1918—1920 w  obronie Lwowa stanęli z orężem w  ręku głuchoniemi, byli w ycho
wankowie zakładu.

W ojna i jej skutki zniszczyły cały dorobek wieloletniej pracy zakładu i po
derw ały zupełnie podstawę jego m aterialnego bytu. W  tern ciężkiem położeniu 
przyszło zakładowa z częściową pomocą Państw o Polskie, biorąc na siebie cię
żar płac personelu nauczycielskiego przez przyjęcie grona nauczycielskiego na 
swój etat i udzielanie stałego subsydium w  kwocie 1 0 .0 0 0  zł. rocznie.

Ujemną stroną zakładu jest jego pryw atny charakter. B rak podstaw ma
terialnego bytu zmusza do szukania pomocy u społeczeństwa, a cbecny kryzys 
gospodarczy ogranicza ją do minimum.

Obowiązujący statu t zezwala na przyjm owanie dzieci religji katolickiej, 
a katolicy nie mają do niego przystępu. Mając do obsługi 5 województw, jest stale 
przepełniony, co nie wypływa korzystnie tak na higjenę jak też na naukę. Brak 
funduszów nie pozwala na dalszą rozbudowę.

W yręczając przez wiek cały Państw o z obowiązku utrzym ywania szkoły, 
zakład spełnił sw e zadanie. Głuchoniemi, którzy z bronią w  ręku staęęli w  obronie 
Ojczyzny, dobitnie dowiedli, że są pełnowartościowymi obywatelami Państw a.

Obchód stulecia odbył się dnia 28 czerwca. Uroczyste nabożeństwo odpra
wił ks. biskup Lisowski, a następnie odsłonił i poświęcił tablicę pamiątkową, ufun
dowaną przez byłych wychowanków, zrzeszonych w  tow arzystw ie „Nadzieja" ku
czci zm arłych: fundatora, kierowników i nauczycieli zakładu.

W  uroczystej Akademji wzięli udział J. E. Ks. Arc. Twardowski, biskup 
Lisowski, reprezentanci W ojewództwa, Kuratorjum Okr. Szk. Lw., Gminy m. Lwowa, 
Uniwersytetu, delegaci zakładów głuchoniemych z całej Polski, tow. nauczyciel
skich, oświatowych i społecznych i wiele osób z grona rodziców i przyjaciół 
głuchoniemych oraz liczna rzesza byłych wychowanków z catej Małopolski.

W  przemówieniach poszczególni delegaci podnosili wielkie znaczenie zakładu 
jako placówki oświatowej dla głuchoniemych, w  której w okresie 1 0 0 -lecia ot-zy- 
malo wykształcenie 2371 wychowanków, otrzym ując możność samodzielnego bytu.

Pełny obraz działalności zakładu dała w ystaw a prac uczniów i byłych wy! 
chowanków zakładu, zaś pracy grona nauczycielskiego urządzenie wzorowe klasy 
szkolnej. Miało się namacalny dowód, że głuchoniemy w ykształcony niczem nie 
ustępuje ludziom pełnozmysłowym, a naw et może dojść na bardzo znaczny stopień 
artyzmu. Prace rękodzielnicze gtuch. w ykazywały, że mogą oni zdobyć się na 
samoistny byt, jako pierwszorzędni majstrowie, rękodzielnicy.

W  klasie szkolnej szczególniejszą uwagę zw racały pomoce naukowe wyko
nane przez nauczycieli, oraz w ykresy z rocznego okresu w zrostu i wagi uczniów 
dwu klas. Do poszczególnych w ykresów  dołączone były  portre ty  uczniów wykonane 
przez nauczycieli prowadzących klasy. Życie internatu przedstawione było w w y
kresie działalności gminy i sądu koleżeńskiego. Obraz wyników nauczania dawały 
wypracowania piśmienne uczniów oraz redagowana przez nich gazetka szkolna.
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Wychowanie fizyczne.
Święta sportowe szkolne w lwowskich Szkotach średnich żeńskich w roku

szkolnym 1930/1931.
W  czerw cu  b. r. p rócz ogólnego Ś w ięta  W ychow ania Fizycznego- 

ogółu m łodzieży szkół lw ow skich odby ły  się św ięta  sportow e oddzielnie 
na teren ie  poszczególnych zakładów  żeńskich średnich i b y ły  dalszym  e ta 
pem  ewolucji, jaką te  św ięta  od kilku lat przechodzą. Osiem  szkół średnich 
lw ow skich um ieściło w  program ie sw ego św ięta  szkolnego zaw ody zespo
łow e w  biegu, w  rzucie i skoku w  dal. Zestaw ienie w yników  w ykaza ło , że 
minima, określone p rzez  regulam in P ań stw o w ej O dznaki Sportow ej, zo sta ły  
p rzez  ogół m łodzieży szkół w  tych  3 konkurencjach z ła tw ością  osiągnięte. 
W obec tego św ięto  sportow e p rzez  swój ch a rak te r było -doskonałą próbą 
sił dla m łodzieży przed  poddaniem  się próbom  spraw ności fizycznej dla 
zdobycia P aństw ow ej O dznaki S portow ej, k tó re  organizow ać będą d y rek 
cje szkół średnich od b. roku szkolnego co roku dla m łodzieży po ukończo
nym  16-tym  roku życia.

W  tym  roku, jak zaw sze  dotychczas, o trzym ają  zespoły  szkolne za. 
sw e w yniki nagrody  w ędrow ne, ale po raz  ostatni, gdyż następnym  etapem  
ew olucji św ięta  sportow ego szkolnego będą p róby  spraw ności, a jako na
grody , odznaki P . O. S.

Dla zorien tow ania dyrekcy j i w y chow aw czyń  fizycznych podaję liczbę- 
punktów  zdobytych  przez poszczególne zespoły  (po 10 uczennic) w  biegu,, 
rzucie i skoku w  dal:

gim nazjum  państw ow e im. król. Jadw ig i 10579.09 punktów
gim nazjum  i sem inarjum  im. S trzałkow sk iej 9914.97 „
gim nazjum  im. A dam a M ickiew icza 9760.89 „
sem inarjum  II. p aństw ow e 9710,56 „
sem inarjum  I. państw ow e 8927.88 „
sem inarjum  R ychnow skiej 7281.47 „
gim nazjum  ew angelickie 4067.78
gim nazjum  irn. S łow ackiego 3706.88 „

UW AGA: gim nazjum  im. S łow ackiego dało zespół tylko 5 uczennic, w sz y s t
kie inne zak łady  10 uczennic.

Do biegu rozstaw nego 5 X 50 m stanęły  zespo ły  ty lko 2 zak ład ó w : 
gim nazjum  państw ow e im. król. Jadw igi, osiągając czas 37 sekund i 38 se
kund; gim nazjum  im. A. M ickiew icza 38,1—5 sek. i 38,2—5 sek.

Czterotygodniowy wakacyjny kurs wychowania fizycznego w Rudniku n/S,

K uratorjum  O. S. Lw . zorganizow ało  w  roku  bieżącym  ponow nie kurs 
w ychow an ia  fizycznego dla nauczycieli szkół pow szechnych  w  czasie od 
3—30 sierpnia 1931 r.

Zajęcia odby w ały  się w  budynku i na boisku państw , sem inarjum  
nauczycielskiego; tam  rów nież m ieściły  się k w a te ry  oraz kuchnie dla uczesD  
ników  kursu. Nauka p ływ ania  o raz  kąpiele odbyw ały  się w  Sanie.
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Serdeczną opiekę i trosk liw ość d la poczynań  k u rsu  w y k azy w a ł ks. 
-dyr. Lasocki. K ierow nictw o kursu  spoczyw ało  w  ręku  p. in spek to ra  J. W ag 
nera. k tó ry  nie szczędził żadnego trudu, celem  stw orzen ia  jak najlepszych 
w aru n k ó w  dla uczestn ików  kursu.

P re legenci na  kursie : pp. P o lasek o w a Helena, W asilew ska Zofja,
S z ta b a  S tan isław , W ojnarow sk i Apolinary.

G r u p a  „A ":

K. O. S. — Lwów Poza K. O. S. — Lwów 
kobiet mężczyzn kobiet mężczyzn kobiet mężczyzn

31 6 19 4 12 2

G r u p a  „B “ :

20 20 ,13 4 7 16

W szystk ich  uczestn ików  kursu  — w  liczbie 77 — podzielono na  dw ie 
.grupy. G rupa „A“ dla uczestn ików  p rzebyw ających  po raz  p ie rw szy  na 
kursie  w ychow an ia  fizycznego — grupa „B “ dla uczestn ików  zaaw anso 
w anych . Zajęcia prow adzono od godziny 7 do 18 z p rzerw am i 1 godz. na 
śniadanie, 3 godz. na  obiad i odpoczynek.

P onad to  nadobow iązkow o dla obu grup łącznie p row adziły  panie 
P o lasek o w a i W asilew ska  tańce narodow e i pląsy  w  godz. 19,30 do 21, 
zaś panow ie S z tab a  S. i W ojnarow ski w  sobotnie popołudnia p ró b y  chóru 
zorganizow anego z pośród  kursistów , p rzyczem  pieśni kościelne śp iew ał 
chór w  niedziele na  w spólnem  nabożeństw ie.

M aterja ł nauczania  na kursie zosta ł skrupulatn ie p rzez  prelegen tów  
przerobiony . K ursiści obu grup w ykazali bardzo duże zain teresow anie i na
d er gorliw ie w ypełn iali w szy stk ie  obow iązki i p race  na  kursie. D odatnie 
w ynik i d a ły  lekcje p rak ty czn e  p row adzone p rzez ku rsistów  na  m iejsco
w ej — zaw sze  do ćw iczeń i zabaw  chętnej — m łodzieży.

Z ram ienia kuratorjum  p rzeb y w ała  na kursie  w  dniach 9— 12 sierpnia 
in stru k to rk a  w ychow ania  fizycznego L. T om kiew iczów na. Ponad lo  zaszczy 
cił ku rs sw oją by tnością  P . K urator St. Św idersk i o raz pp. wiz. Dr. P isch  
i K oziara.

O dużem  znaczeniu w ychow aw czem  była w ycieczka  1-dniow a kursu  
śpiew ackiego z Ja ro sław ia , k tó ra  p rzy b y ła  pod kier. p. insp. Bem a.

K orzyści kursu  w ychow an ia  fizycznego w  Rudniku są  niew ątpliw ie 
duże, poniew aż d a ły : pogłębienie w iadom ości z zakresu  teorji w ychow ania  
fizycznego — duży zasób m aterja łu  ćw iczebnego, rozbudziły  zam iłow anie 
i odczucie p o trzeby  ruchu i jego zbaw iennych w p ły w ó w  na m łodociane 
organizm y.

P onad to  w spólne dole i ciężkie w arunk i p racy  zespolą znow u garstkę  
w y ch o w aw có w  fizycznych, k tó rzy  po pow rocie z kursu  poczynią z p ew 
nością  w szelk ie  staran ia , b y  dziatw ie — ich opiece oddanej — p rzy sp o rzy ć  
■dużo zdrow ego ruchu, radości i zabaw y, o raz  dać jej silny  fundam ent dla 
p rz y sz łe j a koniecznej tęży zn y  ducha i ciała.
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Krajoznawstwo i turystyka.
Regionalne Muzeum Podolskie T. S. L. w  Tarnopolu.

T arnopolskie Koło T. S. L. p rzystąp iło  w  roku  1907 do założenia  R e
gionalnego  M uzeum  Podolskiego, jako najdzielniejszego środka, uzupełniają
ceg o  ogólną działalność T o w arzy s tw a  w  kierunku k rzew ienia  i podniesienia 
•oświaty w  tej części kraju. Dzięki p ierw szym  w ysiłkom  i trudom  ó w czes
n ego  zarządu  koła, jak rów nież dzięki ofiarności spo łeczeństw a, już w  k ró t
k im  czasie po w sta ła  na teren ie  ziemi tarnopolskiej now a p laców ka ku ltu ry  
Polskiej, k tó ra  sta ła  się ostoją i s trażn icą w ielu cennych pam iątek p rze- 
-szłości. W ojna św iatow a, k tó ra  szczególnie w  tej połaci kraju tak  dotkliw e 
spustoszenia  w yrządz iła , nie oszczędziła rów nież i ow ej skrom nej św ią tyn i 
■wielkiej p rzeszłości narodu. M uzeum  poniosło bardzo  dotkliw e stra ty . Je d 
nak w  zrozum ieniu szczytnego  posłannictw a takiej instytucji, zaczęto  p ra 
c o w a ć  in tensyw nie nad odbudow ą M uzeum  i udostępnieniem  zbiorów  dla 
•ogółu. U porządkow anie lokalu, odszukanie i zgrom adzenie pozostałości d aw 
n y ch  zbiorów , spraw ienie  now ych gablot i szaf dla pom ieszczenia now ych 
zb io rów  w ym agało  niem ałych trudów  i kosztów , poniesionych dla dobra 
■sprawy t. j. u ra tow ania  M uzeum  od całkow itego upadku.

T a żm udna praca, zapoczątkow ana w  roku  1925 w śró d  w aru n k ó w  
n iezw y k le  trudnych , p row adzona jednak w y trw a le  i system atyczn ie , osią
gn ę ła  w  roku  1930 sw ój p ie rw szy  cel, m ianow icie o tw arcie  M uzeum  R egio
n a lnego  Podolskiego.

Z chw ilą o tw arc ia  tej w ażnej placów ki, pow ołanej do w ypełn ien ia  do
n iosły ch  zadań kulturalno - ośw iatow ych i naukow ych, musi p raca  m uzealna 
podążyć szerszym  to rem  i objąć ca łą  połać w o jew ództw a tarnopolskiego. 
W ielką usługę dla zgrom adzenia cennych pam iątek przeszłości o raz  p rzed 
m io tów  o w arto śc i naukow ej i m uzealnej m oże oddać nauczycielstw o, k tó re  
p rzez sw oją częstą  styczność ze społeczeństw em  i ch arak te r sw ego po
s łann ic tw a  m oże samo zdziałać w iele o raz  zjednać do w sp ó łp racy  jednostki 
■dzielne i ideow e. N auczycielstw o, k tórem u niew ątpliw ie leży  na sercu 
s p ra w a  ra to w an ia  pam iątek naszej kultury , w ykazującej ty le  cech ch arak te 
rystycznych , pośpieszy niezaw odnie zarządow i m uzeum  z pom ocą i w  w iel
kiej sw ej liczbie p rzy łączy  się do ra to w an ia  zaby tków  k u ltu ry  i zasilenia 
zb iorów  m uzealnych. Z tego pow odu zam ieszczam y poniżej szczegółow e 
"wskazania p rak tyczne, k tó re  u ła tw ią  orjentację w  zakresie  zbierania p rzed 
m iotów , nadających  się do przesłania.

M uzeum  w  ogólności m a od tw orzyć  p rzesz łość  i te raźn iejszość Ziemi 
Podolskiej w  dziedzinie w szystk ich  działów  p rzy ro d y , o raz  życia  i kul
tu ry  jej m ieszkańców  od czasów  p rzedh isto rycznych  do chw ili obecnej — 
m ożliw ie najw szechstronniej i najściślej. S tosow nie do tego pożądane są 
okazy  z następujących  działów :

I. G e o l o g  j a  — G e o g r a f i a :  P róbk i skał i m inerałów , k a rty  
geologiczne, p rzekro je  i m odele form acyj geologicznych, k a r ty  geograficzne, 
grafikony, tabele, m odele hypsom etryczne, atlasy , tabele m etereologiczne. 
s ta ty s ty czn e  i t. p.

II. F a u n a :  Z w ierzęta  ssące, p łazy, ry b y , ptaki, cw ad y  i wogók- 
"Stworzenia ży w e w  okazach w ypchanych  sp rep aro w an y ch  lub podobiznach 
fotograficznych, ry sunkow ych  i m odelach, tro fea  m yśliw skie, rogi, głow3r, 
•czaszki, skó ry , tudzież okazy  fauny  kopalnej, lądow ej i wodnej.
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III. F l o r a :  P ró b k i w szelkich  na Podolu  trafia jących  się gatunków ’ 
d rzew  i k rzew ó w  tudzież okazy  botaniczne, zestaw ione w ' zielnikach —- 
flora kopalna i jej odciski w  form acjach geologicznych.

IV. A n t r o p o l o g  j a :  R esztki szkieletow e człow ieka od naj
daw niejszych  czasów  p rzedh isto rycznych  do XIX. w ieku, w y łączn ie  z te ry 
torium  Podo la  i jedynie ze znalezisk przypadkow ych .

V. P r e h i s t o r i a  ( w y k o p a l i s k a  p r z e d h i s t o r y c z n e ) : .  
W szelk ie w y ro b y  krzem ienne i z innych kam ieni, próbki kamieni, z których, 
w yrab iano  narzędzia, broń i ozdoby z miedzi, bronzu, żelaza, w y ro b y  
ozdobne z bursz tynu , kości, gliny, szk ła  i b arw ne  kam ienie, naczynia i p rzed 
m ioty gliniane i m etalow e w  całych  lub w  sam ych fragm entach  — w yłączn ie  
z te ry to rium  Podola i ty lko ze znalezisk przypadkow ych .

VI. W y k o p a l i s k a  h i s t o r y c z n e :  M onety, w y k o p y w an e  
w skarbach  lub znajdow ane pojedynczo, naczynia  gliniane, szklane, m eta
low e, w y ro b y  m etalow e, broń i jej fragm enty , s ta re  kafle, ceg ły  i dachówki,, 
flaszki, dzbanki, m isy, rzeźby  kam ienne, całe i w  fragm entach, tablice m ar
m urow e, a labastrow e, m etalow e i p. t. z napisam i i rzeźbam i, s ta re  okucia, 
podkow y, części uprzęży, sarkofagi kam ienne, okucia m etalow e trumien,, 
m edale, medaliki, k rzyżyk i, kam ienie rznięte, tłoki pieczętne, pierścienie i tp,

VII. P r z e m y s ł  a r t y s t y c z n y :  D aw ne meble, sto ły , szafy,, 
serw an tk i, sek re tarzyk i, skrzynki, k law ikordy , tkaniny, dyw any , pasy , szale,, 
koronki, daw ne części stro jów , porcelana, zegary , s ta re  ram y  do obrazów ,, 
p rzedm io ty  do ozdoby m ieszkań, p rzedm io ty  kultu religijnego, kadzielnice, 
dzw onki, kielichy, ornaty , obrusy, se rw e ty , o p raw y  książek ,daw ne w y ro b y  
szklanne, m etalow e, drew niane, kam ienne figurki, rzeźby , s ta re  lalki i za 
baw ki dziecinne, łyżki, noże, w idelczyki, ka łam arze, okucia m ebli i t. p.

VIII. E t n o g r a f j a  ( w y r o b y  l u d o w e ) :  Skrzynie , sto ły , stołki,, 
ław ki, półki, kołyski, ob razy  na szkle, d rzew ie i płótnie, zamki, kłódki, 
garnki, m isy, dzbanki, cebrzyki, konew ki, łyżki, noże, nożyczki, czerpaki,, 
kaganki, lichtarze, św ieczniki, kądziele, ko łow rotk i, międlice, cierlice, w a r-  
s ta ty  tkackie, garncarsk ie , kuśnierskie, pługi, żarna, biczyska, up rząż  na 
konie, jarzm a na w oły , stępy, p rzy rząd y  do tłoczenia oliwy, stro je  co
dzienne i św iąteczne, letnie i zim owe, kobiece, m ęskie i dziecinne, pająki; 
ze słom y i drew ienek, p taszk i z jaj lub m aków ek, w ycinanki, pierścienie, 
szpilki, szpinki, kolczyki, k rzyżyk i, medaliki, laski, tabakierk i, fajki, bukiet}?-, 
szopki, gw iazdy, w ieńce dożynkow e, w iązki ziela św ięconego, palm y, różdżki 
w eselne, ko łacze, korow aje, pisanki, piszczałki, trą b y  i tręb ity , skrzypki 
w y ro b u  w iejskiego, liry, kobzy, rogi, gw izdaw ki, i w ogóle w szelkie in stru 
m enty , zabaw ki dziecinne jak : piłki, grzechotki, lalki, i w ogóle czem  posłu
guje się lud podolski w  życiu codziennem  i p rak tykach  św iątecznych .

P rz y  w szystk ich  ty ch  przedm iotach podać zaw sze  m iejscow ość, 
z k tó rych  pochodzą, sposób użycia, bliższe objaśnienia i nazw ę, k tó 
rej lud używ a na ich określenie w  brzm ieniu najdokładniej zanotow ar.em  
z ust ludu danej okolicy.

IX. P a m i ą t k i  h i s t o r y c z n e :  M edale, m edaljony, m onety  m e
talow e i papierow e, odznaki honorow e, godła cechów , em blem aty, znaki 
pańszczyźniane, k rzy ży k i h isto ryczne i m edaliki, dokum enty, dyplom y, p e r
gam iny, au tografy , p o rtre ty , rysunki, fotografie, sz tychy , d rzew o ry ty , lito
graf je, sp rzę t w ojenny, m undury, odznaki w ojskow e i t. p. odnoszące się 
w y łączn ie  do P odo la  lub tu  zachow ane.
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X. O b r a z y :  P o r tre ty  osób h istorycznych , zw iązanych  z p rze
sz ło śc ią  Podola, ty p y  ludow e, sceny  h istoryczne, w idoki m iast, osad, dw o
rów , zam ków , kościołów , k ra jo b razy  daw ne i obecne — w yłącznie, odno
szące się do Podola.

XI. A r c h i w u m  m u z e a l n e :  W  tym  dziale pożądane są w ia- 
■domości o w szelkich  zaby tkach  Podola, nadsy łane  do Z arządu M uzeum  
-z podaniem  m iejscow ości i pow iatu  o raz  opisem  danego zaby tku  z zazna
czeniem  stanu, w  jakim się w  danym  czasie  znajduje, a w ięc: zam ków , 
Ikościołów, cerkw i drew nianych  i m urow anych , bożnic d rew nianych  i m u
row anych , pałaców , dw orów , sta rych  budynków , pom ników , figur p rzy 
drożnych, nagrobków  cm entarnych  i kościelnych, napisów  i odcisków  ze 
s ta ry ch  dzw onów  i tablic napisow ych. U prasza  się o nadsyłan ie  w idoków ek 
jz  podobiznam i w szelkich zaby tków  na Podolu, w idokam i miast, wsi, rzek, 
gór, lasów , m ostów , fab ryk , zak ładów  p rzem ysłow ych  i t. p. tuazież zdjęć 
.fotograficznych z Podola, zaw sze  jednak dokładnie podpisanych na od w ro 
cie. — P ożądane też są bardzo daw ne ilustracje i rysunk i z przeszłości P o 
dola, tak  liczne np. w  daw nych rocznikach „T ygodnika Ilu strow anego '1, 
.„Kłosów", „W ędrow ca", „P rzy jac ie la  Ludu" i t. p. w  czasopism ach ilustro
w anych , k tóre  należy  nadsy łać  w  całych tom ach lub w  poszczególnych 
zeszy tach  i częściach: W ogóle w  ty m  dziale pożądane są w szelkie plany, 
Ikarty, podobizny, ilustracje s ta re  i najśw ieższe, obejm ujące w szelkie działy, 
w chodzące w  zak res zb iorów  m uzealnych, k tóre  postaw iło  sobie za  zad a
nie zebran ie  całego m aterjału  do inw entaryzacji zab y tk ó w  Podola.

N ależy donosić Zarządow i M uzeum  o w szelkich dokonanych o d k ry 
c iach , tudzież o istn iejących na Podolu  zbiorach po dw orach , kościołach, 
•cerkwiach, klasztorach i poszczególnych kolekcjonerów .

XII. B i b j o t e k a  m u z e a l n a :  Dzieła, druki, rękopisy, k a rty , 
p lan y , au tografy , odnoszące się do dziejów  Podola  lub trak tu jące  o pow yżej 
w ym ienionych dziełach, w chodzących w  zak res  zbiorów  M uzeum. P o żą 
dane są zw łaszcza  opracow ania m onograficzne pow iatów  i poszczególnych 
m iejscow ości podolskich, m onografje h istoryczne, kulturalne, zaby tkow e, 
P rzy rodn icze , etnologiczne, dzieła podstaw ow e, jak encyklopedie, słowniki, 
biografje, bibljografje i t. p. tudzież dzieła z zakresu  muzeologji, katalogi 
ob io rów  polskich i obcych, przew odniki m uzealne, katalogi w y staw , zesta 
w ien ia  zbiorów  polskich, s ta tu ty  insty tucyj m uzealnych, bibliotecznych 
i arch iw alnych  tudzież ich katalogi drukow ane.

Z przedm iotów  w ym ienionych bardzo w iele tu ła  się zupełnie bez- 
pożytecznie po kątach i strychach  w ielu dom ów  na prow incji i bez żadnej 
szk o d y  dla w łaścicieli m ogą być ofiarow ane zbiorom  M uzeum, k tó re  w  p ro 
gram ie sw ym  postanow iło  nie ryw alizow ać z m uzeam i w ielkom iejskiem i, 
a  zająć się w yłączn ie  grom adzeniem  i ra tow aniem  od zniszczenia pam ią
tek Podola. Odnośnie do działu antropologii, prehistorii i w ykopalisk  h isto
rycznych  zaznacza się, iż Z arząd  R egionalnego M uzeum  Podolskiego upra
sza  o ofiarow yw anie do jego zbiorów  ty lko znalezisk p rzypadkow ych , p rze
strzeg a jąc  przed  sam ow olnem  prow adzeniem  rozkopów , k tó re  p rzep ro w a
dzać m ożna w yłączn ie  za w iedzą i zezw oleniem  odnośnego k onserw ato ra  
państw ow ego.

K oszta posy łek  pod adresem  R egionalnego M uzeum  Podolskiego 
(Tarnopol, ulica K aczały  1. 2) poniesie zaw sze  chętnie Z arząd  M uzeum.

W  razie  żądania pokrycia  innych w ydatk ó w , należy  każdorazow o 
porozum ieć się się listow nie z Z arządem  M uzeum w  Tarnopolu.
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Wykopaliska archeologiczne w  Trójczycach.

T ró jczyce  leżą na g ran icy  pow iatu  przem yskiego i ja rosław sk iego- 
T e ren  w si jest pagó rkow aty , daw niej — t. zn. p rzed  w ojną św ia tow ą -—  
b y ł bardzo  zalesiony. O becnie na m iejscach daw nych  lasów  osiedli koloniści,, 
p rzy b y li częściow o z A m eryki, a częściow o z pow iatów  łańcuckiego i rz e 
szow skiego.

W  czerw cu  b. r. gospodarz  W asy l G ałęzyka p rzy stąp ił do kopania 
s taw u  p rzy  sw oich zabudow aniach na m okrej łące. P o d  50 cm w ars tw ą  
iłu i glinki posnej natrafiono na pokład  g ruby  torfu. W  głębokości 3 m zna
leziono dw ie czaszki ludzkie i kości o raz szczęki jakiegoś zw ierzęcia . R obo t
nicy, k tó rzy  kopali s taw , m yśleli, że to m oże kości poległych w  wojnie: 
św iatow ej. G dy się o tern dow iedziałam , poszłam  tam  i zab ra łam  kości 
do siebie.

Z w yglądu  czaszek, k tó re  są dziw nej budow y, bo kości czo łow e są, 
bardzo  skośne o silnie w ystających , kościach policzkow ych, osądziłam , że 
pochodzenie ty ch  czaszek  i kości jest daw ne. R ów nież dw ie szczęki zw ie
rzęce  są  duże, z zębam i silnem i i kłam i rozm iarów  o w iele w iększych  od' 
zębów  naszego  dzika.

T ak  czaszki jak i szczęki zw ierzęce są bardzo tw arde , zupełnie sk a 
m ieniałe, a poniew aż znajdow ały  się w  torfow isku, p rzeto  sczern ia ły , jak 
w ęgiel kam ienny.

Kości te  zabra łam  do siebie, a następnie zaniosłam  je  do muzeum: 
przem yskiego. Inżynier K azim ierz Osiński, kustosz m uzeum  przem yskiego,, 
ośw iadczył, że pochodzenie tych  kości jest bardzo  daw ne.

Żyw o in teresu ję  się tern w szystk iem  i sądzę, że w  T ró jczycach  znaj
dują się jeszcze inne ciekawie dla nauki w ykopaliska.

Iza Kudlanka  
kier. 3-kl. szk. powsz. w Trójczycach,

Sprawozdanie z działalności Nauczycielskiego Powiatowego Komitetu 
Regionalnego w  Rohatynie.

Sam o pojęcie regionalizm u w  tu tejszym  pow iecie było  w śró d  ogó łn  
ludności m ało znanem . W iadom o, że tyczy  się to  pojęcie czegoś odno
szącego się do pew nej okolicy, ale nie zdaw ano sobie jasno sprawcy, czem  
jest w łaśc iw ie  regjonalizm , jakie ma zadania  i cele w  ku ltu rze ogólnej i jak 
należy  zorganizow ać p racę na tern polu. W ięcej c tern w iedziało  nauczy 
cielstw o szkół pow szechnych. W  „G łosie N auczycielskim " często  w spom i
nano o nim, ale nie było  dokładnego opisu organizacji, zadań i ceiów reg io
nalizmu. D latego sam  regjonalizm  jako now a gałąź k u ltu ry  w  naszym  po
w iecie in teresow ał m ałą garstkę  osób, a nikt jeszcze o czynnej p racy  nad 
regionalizm em  nie m yślał. D opiero w  grudniu 1930 r. zw o ła ł now o m iano
w an y  inspektor szkolny p. K arol D zieduszko do b iura  R ad y  Szkolnej P o 
w iatow ej w  R ohatynie  zebran ie  osób, k tó re  stw orzy ło  Kom itet R egionalny. 
O kazało  się, że najw ięcej m ogłoby p racow ać  na polu regionalizm u nauczy 
cielstw o szkół pow szechnych, k tóre , p rzebyw ając  w  każdej m iejscow ości 
pow iatu , m oże zb ierać m ateria ły  do p racy  i w iedzy  regionalnej. D latego' 
na  tern zebraniu  postanow iono p rzedew szystk iem  nauczycielstw o w ciągnąć 
do tej p racy . Nie w ykluczano  p racy  osób z poza nauczycielstw a, ale liczono
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się z rem, że nauczycielstw o da najw ięcej pracow ników . P ew n e  prace 
regionalne b y w ały  już podejm ow ane w  pow iecie. N ajbardziej zasłużonym  
pod ty m  w zględem  jest p. F ranciszek  P ru s  Biesiadecki, ziem ianin, w y d a 
jący  już czw arty  rok  „Kronikę P ow ia tu  R ohatyńskiego" i m ający piękne 
zbiory , p rzew ażn ie  z działu historji, lite ra tu ry  i sztuki. Rusini p rzed  kilku, 
la ty  w ydaw ali m iesięcznik „R ohatyneć". S ta ro stw o  rohatyńsk ie  p rzed  kilku 
la ty  zebrało  pew ne dane s ta ty s ty czn e  tyczące  pow iatu. T e dane m iały  słu 
żyć do m onografii w szystk ich  pow iatów , ale na tem  dalsza p raca  utknęła. 
Celem  spopularyzow ania  sam ego regionalizm u postanow iono w ydrukow ać 
i rozesłać  w szystk im  zain teresow anym  osobom  z pośród inteligencji w  p o 
w iecie tre śc iw y  a rty k u ł p. inspek to ra  K arola Dzieduszki. N astępne ze 
branie, k tó re  się odbyło 12 styczn ia  1931 r., posunęło sp raw ę naprzód. 
U tw orzono kom itet pod nazw ą N auczycielski P o w ia to w y  Kom itet R egio
nalny. Na czele kom itetu s taną ł p. inspektor Karol Dzieduszko, a do kom i
tetu  w esz ły  następujące osoby:

P . Juljusz Adam ski, d y rek to r gim nazjum , p. F ranciszek  Biesiadecki,. 
w łaściciel dóbr, p. S tan isław  H arm ata, s ta ro s ta  rohatyński, p. A ndrzej G ro
chal, nauczyciel szkoły  pow szechnej, p. Jan  Kowal, nauczyciel szkoły  pow 
szechnej, p. F ranciszek  Kościówko, burm istrz  R ohatyna.

S ek re ta rs tw o  pow ierzono p. Janow i K ow alow i. Z astanaw iano  się 
nad dalszą akcją. U chw alono zw ołać  w  czasie najbliższym  zebran ie  liczniej
sze inteligencji z całego pow iatu. Na tem  zebraniu  w ygłosił p. Andrzej. 
G rochal re fe ra t o regjonaliźm ie, o celach p ropagandow ych. P . F ranciszek  
B iesiadecki p rzy rzek ł ofiarow ać kom itetow i sw oje zb iory  regjonalne, o ile 
kom itet posta ra  się o odpow iedni, dobrze zabezpieczony lokal. D latego 
jednom yślnie uznano za  rzecz konieczną p osta rać  się o odpow iedni lokal, 
gdzieby m ożna zbierać okazy m uzealne i tw o rzy ć  zaczątek  m uzeum  reg io
nalnego, około k tó rego  skupiłaby  się ca ła  p raca  regionalna. P . F ranciszek  
Kościówko, burm istrz  m iasta R ohatyna, p rzy rzek ł pomoc i opiekę dla p rzy 
szłego m uzeum  imieniem m iasta. O m aw iano też  w  następnych  zebran iach  
p raw ną  organizację kom itetu i p rzyszłego  muzeum .

P ra c a  dalsza po toczy ła  się w  dw óch k ierunkach: p ropagandow ym
i założenia muzeum, — w łaściw ie zdobycia funduszów  na jego założenie. 
W  tym  celu w ydano  drukow aną odezw ę do całego spo łeczeństw a, napi
saną  p rzez p. inspek to ra  K arola Dzieduszkę-. Najwięcej s ta rań  pośw ięcono 
te raz  muzeum . Akcja propagandow a w y d a ła  piękne w yniki. R óżne in sty 
tucje nie szczędziły  grosza, ab y  dać w arunki rozw oju m uzeum  i w sparte j 
na niem p racy  regionalnej. Na pom ieszczenie m uzeum  i jego zb io rów  w y 
najęto lokal n iew ykończony  w  budynku „G w iazdy" w  R ohatynie. Lokal ten 
Kom itet R egionalny w ykończy ł sw oim  kosztem  za 1.220 zł. i zaw arł um ow ę, 
że za  tę  kw otę używ ać będzie tego lokalu w  ciągu 6 lat. Lokal to nieduży, 
ale w idny, suchy i ogniotrw ałe zbudow any. Spraw iono dużą oszkloną szafę,, 
sosnow e półki, stolik, k rzesło , duży szy ld  i t. p. drobiazgi. G dy zdobyto 
lokal, natychm iast zaczęły  w p ły w ać  p ierw sze zbiory. Najobficiej zaopatrzy ło  
m łode m uzeum  w  zb iory  — jak dotychczas — nauczycielstw o szkół po
w szechnych , k tóre z okazji pow iatow ej w y staw y  szkolnej ofiarow ało dużo 
cennych przedm iotów . W  ten sposób w  kró tk im  czasie założono trw a łe  
podw aliny pod m uzeum  i dano zaczątek  zbiorów . O becnie zaczynam y akcję  
w  kierunku zb ierania zbiorów  z najrozm aitszych  działów . D ochody kom i
tetu  w ynoszą  z dniem  1 sierpnia 1931 r. — 1559 zł. 50 gr., a rozchody  
1541 zł. 90 gr. Tu należy w yszczególnić w ażniejsze pozycje p rzychodów .
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<eałą p racę regionalną pod w zględem  m ateria lnym :
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Ognisko Z w iązku Polskiego N auczycielstw a w  R ohatynie 500 zł.
Gmina m iasta R ohatyna  . . . . 200 „
T ym czaso w y  W ydzia ł P o w ia to w y 200 „
T. S. L. w  R ohatynie . 100
T o w arzy stw o  G im nastyczne „Sokół" 50 „
Dom H andlow y w  R ohatynie 38 '„ (|f
Zw iązek Ziemian 100 „
Kasa S tefczyka w  R ohatynie 225 „
T o w arzy stw o  „G w iazda" w  R ohatynie 25 „ a
Kółko Rolnicze w  R ohatynie 50 „
N auczyciele i nauczycielki szko ły  pow szechnej męskiej
i żeńskiej w  R ohatynie . . . . . 59 „ 50 gr

Dzięki inicjatyw ie p. inspektora  K arola Dzieduszki, p racy  i ofiarności
nauczyciels tw a u tw orzono now ą placów kę kulturalną, około k tó re j skupi 
s ię  p raca  reg jonalistyczna pow iatu  rohatyńskiego  w  najszerszym  zakresie.

(—) Jan Kowal 
nauczyciel publ. szkoły powsz. w Rohatynie. 

Sekretarz Muzeum Regionalnego.

Książki, czasopisma.
Czasopisma dla dzieci i młodzieży.

D zisiejsza lite ra tu ra  piękna dla dzieci s ta ra  się d aw ać szeroką opo
w ieść  o życiu i człow ieku, zbliżonym  pd w zględem  w ieku, rozw oju  i zain
te reso w ań  do m ałego czytelnika. Dzięki książce dziecko zaznajam ia się 
stopniow o ze św iatem  zjaw isk, k tó ry  w ystępu je  w  jego przeżyciach  nie- 
żylko jako przedm iot bacznej obserw acji, lecz także jako czynnik głęboko 
sięga jący  w  sferę w zruszen iow ą. Zagadnienia w spółczesności, w śró d  k tó 
rej dziecko rozw ija się i w zras ta , sta ją  się w  lite ra tu rze  dziecięcej pod
s taw ą  koncepcji a rty styczne j, k tó ra  przez; książkę działa pobudzająco na 
ak ty w n o ść  dziecka, nastaw iając je czynnie do w aru n k ó w  b ieżącego życia.

Z rosnącem  coraz uznaniem  dla w arto śc i książki dziecięce] budzi się 
w  dobie obecnej św iadom ość w arto śc i czynnika, k tó ry  poniekąd zastępuje 
książkę, poniekąd zaś ją uzupełnia, w zględnie w y p rzed za . T ym  czynni
kiem  jest czasopism o dziecięce.

K siążka posiada pew ną zw arto ść  i s ta ło ść  treści i jakkolw iek in te
resu jąca  i odbijająca w  sobie pierw iastk i bieżącego życia, nie ma jednak 
m ożności u trzym yw an ia  trw ałeg o  kontak tu  ze zjaw iskam i aktualnem i, k tó re  
ży c ie  rów nie szybko p rzesuw a przed  oczym a dziecka jak i dorosłego. D y
nam ika za in teresow ań  dziecięcych w ym aga silnego zaczepienia o g runt nie- 
ty lko  trw a ły , lecz rów nocześn ie dający  gw arancję  żyw ej w ym iany  w y 
obrażeń  celem  zaspokojenia budzącego się co raz in tensyw niej instynktu  cie
kaw ości. W  szkołach  zw łaszcza, w  k tó rych  p rzy  wielkiej liczbie dz ia tw y  
ubóstw o ilościowo książek  w  bibljotece staje się czynnikiem  ham ującym  
n a tu ra ln y  rozpęd czy teln ictw a, czasopism o spełnia rolę odbiorcy energji



533

-"zainteresowań dziecięcych, zastępując książkę lub uzupełniając tre ść  lek tu ry , 
nieco cofniętej poza w spółczesność.

Nie m ożna jednak zaprzeczyć, że i w  szkołach  dość n aw et bogato 
"w yposażonych w  książki dziecięce, czasopism o spełnia rów nie doniosłe 
zadan ie . T reść  jego — choćby częściow o ty lko  zw iązana z w ypadkam i ż y 
c ia  bieżącego — utrzym uje św iadom ość dziecka w  ścisłej łączności z łań 
cuchem  tych  w y d arzeń  aktualnych, k tó re  sięgają w  sferę  za in te resow ań  
■dziecięcych, w łączając  dziecko jako składnik  isto tny  w  ry tm  pulsu życia 
ogólnego.

Zm iany pór roku i zw iązane z tern obserw acje  zrnian otoczenia, lud 
i jego życie łącznie z pew nem i okresam i lub m om entam i, w ażne w y d a 
rzenia kulturalne, u roczystości państw ow e i narodow e, w iadom ości ak tu 
a ln e  z zagran icy , p rzy g o d y  i p rzeżycia  m ałych  podróżników  — w szy stk o  
to stanow i w  czasopiśm ie dziecięcem  bogaty  m aterja ł p rzeżyciow y, d o sta r
c z a ją cy  w  sta ły ch  okresach  co raz  now ych w iadom ości i w rażeń . Zarów no 
ujęcie literackie m aterjału  jak i od tw arza jąca  ch a rak te ry s ty czn e  sy tuacje  
i  m om enty ilustracja m alarska  i graficzna — sk ładają  się na całość, in te
resującą m ałego czyteln ika i u trzym ującą go zarazem  w  nastro ju  ocze
k iw an ia  każdego następnego  num eru ulubionego pisem ka.

Celem  zaznajom ienia szerokich  rzesz  nauczyciels tw a z pism am i dla 
dzieci i m łodzieży, istniejącem i na teren ie  Polski, zam ierzam  um ieszczać 
"w poszczególnych num erach D ziennika U rzędow ego K uratorjum  O. S. Lw . 
inform acje o ukazujących się czasopism ach.

Z nadesłanych  pism  w ym ieniam  następujące:

P łom yk. Tygodnik  ilu strow any  dla dzieci i m łodzieży. (W arszaw a, 
-'Świętokrzyska 18).

P isem ko m a ch a rak te r b e le try sty czn y , uw zględnia w szechstronnie  
różnorodne dzia ły  za in teresow ań  dziecięcych. P o w iastk a  rea listyczna  w y 
stępuje obok baśni fan tastycznej, dbałość zaś o piękno form y i dziecięcy 
k o lo ry t sty lu  zaznacza się zarów no  w  prozie jak i w  poezji. W arto ść  pi
sem ka podnosi duża rozpiętość skali doboru tem atów  o p raco w an y ch : życie 
dziecięce, ograniczone w  m ałym  św iatku  dom u i szko ły  — i życie pracy , 
tę tn iące  dokoła dziecka tp raca  strażaka , szofera, listonosza i t. p.), m o tyw y  
z życia  ludu, p róby  popu laryzow ania folkloru w śró d  dziatw y, św ia t zw ie
rzą t dzikich i sw ojskich — nadto m om enty z życia dzieci em igracji polskiej 
na obczyźnie, obrazki z p rzy ro d y  i życia  zw ierzą t egzo tycznych  — to 
W szystko stanow i bogaty  i b a rw n y  skarb iec  m otyw ów  i problem ów . Dużą 
"Wartość posiada rów nież dział p rak tyczny , inform ujący o szeregu  poczynań 
i zajęć pożytecznych, np. o technice radja, o sporządzaniu  przedm iotów  co
dziennego użytku  w  m ieszkaniu (np. półek  na kw iaty , ram ek do obrazów ), 
zabaw ek , w itraży  ludow ych i t. p.

Na szczególną uw agę zasługuje w  „P łom yku“ dział kcrespondencyj 
dziecięcych z redakcją, k tó re  są często bezpośrednią reakcją na a rty k u ły  
i odezw y pisem ka. Jeśli dodam y jeszcze dział ro z ry w ek  k szta łcących  i um ie
jętnie dobranych, o raz  trafny  dobór ilustracyj, w ykonanych  pom ysłowo 
i a rty styczn ie , s tw ierdzić  musimy,- że „P ło m y k “ zajm uje najbardziej za
szczy tn e  m iejsce w  czasopiśm iennictw ie dziecięcem  i spełn ia sw e zadanie 
"W ychowawcze i kulturalne.



P łom yczek , red ag o w an y  rów nocześn ie  z „P łom ykiem ", p rzed s taw ia  
te  sam e w arto śc i rzeczow e i a rty s ty czn e  co „P łom yk". P ew n e  jednak  
odchylenia od założeń  „P łom yka" zosta ły  podyk tow ane koniecznością p rz y 
stosow ania  pisem ka do poziom u um ysłow ego dzieci m łodszych. P u n k t 
ciężkości za in teresow ań , przeniesiony  na pow iastkę rea listyczną, zak res  do
boru tem atów  bardziej ograniczony, w zbogacony  natom iast m aterja ł ilu
s tracy jn y  oraz trafnie do um ysłow ości m łodszej d z ia tw y  dostosow any  dział 
ro z ry w ek  um ysłow ych  — w inny  pisem ko uczynić źródłem  w ażnych  m o
m entów  przeżyciow ych  nietylko dla dz ia tw y  najniższych klas szko ły  po
w szechnej, lecz i przedszkola.

Moje pisemko. T ygodnik  ob razkow y  dla dzieci. (W arszaw a, C zer
niakow ska 225).

P isem ko o ch a rak te rze  zasadniczo b e le try sty czn y m  — uwzględnia 
w  dużej m ierze aktualne m om enty z życia oraz w iadom ości przyrodnicze^ 
i k rajoznaw cze. P isem ko w  tym  sam ym  egzem plarzu  uw zględnia zarów no ' 
za in teresow an ia  dzieci s ta rszy ch  jak i m łodszych, w łączając  w środek  te k 
stu  „Moje pisem ko" cz te ry  stron ice „M ałego pisem ka", obficiej ilustrow ane,.
0 druku grubszym . D obór opow iadań jest urozm aicony, podobnie jak i d z ia t 
ro zry w ek . Na szczególną uw agę zasługuje dział „Nasi ulubieńcy" w  fo r
m ie n adsy łanych  p rzez  dziecięcych czy teln ików  kom unikatów  o u lubionych
1 w łasnoręczn ie  pielęgnow anych zw ierzętach . Poszczególne jednak  opo
w iadania w ypełn ia ją  ca ły  szereg  num erów , osłabiając p rzez zbytn ią  ro z
ciągliw ość tre śc i dynam ikę za in teresow ań  dziecka, k tó re  w  tem pie zb y t 
pow olnem  ogarnia całość skom plikow anych często i w praw iających  w  stan: 
naprężenia  w ypadków . W iększem  zw arciem  w ew nętrznem  odznacza się 
ca łość  „M ałego pisem ka", k tó re  w  bardzo skrom nych rozm iarach  (4 s tro 
nice) daje w arto śc io w y  m aterja ł opow iadaniow y i ilustracy jny .

„Orlątko". G azetka dla m łodzieży. (W ydaw ca: D rukarnia urzędnicza,. 
L w ów , ul. Zielona 7). Tygodnik.

G azetka — skrom na w  rozm iarach  i form ie zew nętrznej — nie po
siada określonego charak teru , jest jakby  zaw iązkiem , z k tó rego  m oże się 
rozw inąć  pismo celow e i pożyteczne. W  poszczególnych ośm iostronico- 
w ych  num erach naprzem ian pojaw ia się p rzew ag a  pow iastk i z życia  nad 
opow iadaniem  przyrodn iczem  — i odw rotnie. D ziały : „R zeczy  c iek aw e", 
„Rozm aitości", „Złote m yśli M ickiew icza" m ają ch a rak te r p rzy p ad k o w y ; 
w  zestaw ien iu  m aterja łu  rzeczow ego  b rak  głębszej celow ości - -  zaś infor
m acje ze św iata p rzed staw ia ją  w praw dzie  m aterja ł pcuczając j7, k tó ry  jednak  
w sk u tek  sw ej zw ięzłości i przeg lądow ego ch a rak te ru  nie spełnia zadania 
w  całej rozciągłości założeń  pism a. U rozm aicenie w prow adza ją  „R oboty  
ręczne", „Zagadki" i „W eso ły  kącik" — kon tak t bezpośredni z życiem  bie- 
żącem  s ta ra ją  się pod trzym ać notatk i „Sport" o raz  „T ea tr i radjo".

„Nasza jutrzenka". Pism o polskie (ilustrow ane) dla dzieci i m łodzieży  
żydow skiej. (Lw ów , ul. Janow ska  26). M iesięcznik.

P isem ko to należy  pow itać  z radością  jako w y ra z  w spó łżycia  r a s y  
żydow skiej ze spo łeczeństw em  polskiem , opartego  na dziejow em  w spól- 
nictw ie w y siłk u  kulturalnego i w sp ó łp racy  dla Polski. O dpow iednio d o b ran e  
artykulik i i opow iadania ukazują m łodzieży k a r ty  z p rzeszłości i k u ltu ry  
żydow skiej na tle jej stosunku do k u ltu ry  św iatow ej i polskiej, uwydatnia!-
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jąc rolę bohaterskich  postaci żydow skich  w  dziale polskich w alk o w o l
ność (np. B erek  Joselow icz). W  całości jednak ,,N asza ju trzenka" jako 
pismo, przeznaczone dla dzieci, posiada zby t ko tu rnow y zakrój z pow odu 
braku  a rty k u łó w  i opow iadań, k tó reby  po trącając o w spó łczesność i p rze 
szłość, w nosiły  rów nocześnie radosny  p ierw iastek , urozm aicając i ro z ja 
śniając pow ażny  nastró j pisem ka. D ział zagadek  zaś, um ieszczony na s tro 
nicy okładkow ej, razi brakiem  w yrazisto śc i druku na tle ciem nej b a rw y  
okładki, zlew ając się tem  sam em  jakby  w  jedną całość z działem  rek lam o
w ym , co oczyw iście w p ły w a  ujemnie na za in teresow anie się tą  dziedziną,, 
treśc i pisem ka.

Dr. Janina Stankiew icz.

D ezydery  Szym kiew icz: „Badania ekologiczne wykonane na 
torfowisku Czemerne".

P ra c e  B iura M eljoracji Polesia, Tom  I., zeszy t 4,- część pierw sza. 
B rześć nad Bugiem, 1931. 39 stron  4°, 4 tablice i 9 tabel poza tekstem .

P ra c a  pow yższa  obejm uje w yniki badań ekologicznych, p row adzo
nych w  latach 1929 i 1930 na to rfow isku  C zem erne obok Sarn, celem  po
znania życia roślinnego na m okrad łach  tego kraju, o raz  zmian, k tó rym  
życie to ulegnie po osuszeniu. W yniki tych  badań m ają być w zię te  pod 
uw agę p rzy  rolniczem  zagospodarow aniu  zm eliorow anych terenów .

A utor w ykazu je  zależność życia roślinnego od m ikroklim atu t. j. ca ło 
kształtu- w arunków  klim atycznych w  w ars tw ie  przyziem nej w  pew nem  
m iejscu o ograniczonym  zasięgu poziom ym , oraz od różnic m ikroklim a- 
ty cznych  spow odow anych  stopniem  zachm urzenia, konfiguracją terenu, 
w łaściw ością  podłoża i charak terem  roślin.

O bserw acje  m ikroklim atyczne b y ły  prow adzone w  teren ie  zm elio
row anym  w  różnym  stopniu osuszenia i odby w ały  się w  czterech  punktacji: 
dw a na dzikiem  torfow isku, jeden na kulturalnem  i jeden na suchym  gruncie 
p iaszczystym  w  lesie, na poziom ach 5, 50 i 200 cm.

W yniki pom iarów  dw óch głów nych cech term icznych badanych  mi
k roklim atów  t. j. tem p era tu ry  m aksym alnej i m inimalnej w y k aza ły  pew ną 
różnicę w  poszczególnych punktach obserw acy jnych , co najw idoczniej je s t 
zw iązane z sza tą  roślinną i stopniem  osuszenia m okradeł. R óżnice te  jednak 
m aleją ze zw iększeniem  zachm urzenia i w zniesieniem  nad poziom  gruntu.

W ielkie znaczenie dla ekologji roślin ma zdolność ew aporacy jna  po
w ietrza, k tó rą  charak te ry zu je  w skaźn ik  parow ania, zależny  od tem p era 
tu ry . P om iędzy  poszczególnem i stanow iskam i obserw acyjnem : zachodzą
c h a rak te ry s ty czn e  różnice w  w artośc iach  w skaźnika parow ania , a m iano
w icie: na dolnym  poziom ie (5 cm) parow anie na torfow isku kulturalnem  
jest o w iele silniejsze niż na łące to rfow iska dzikiego, w  lesie natom iast 
słabsze. Na górnym  poziom ie (200 cm), tak  stanow isko  kulturalne, jak i las 
w ykazu ją  parow anie słabsze od torfow iska dzikiego. Poziom  środkow y 
(50 cm) zachow uje się chwiejnie. Zachm urzenie w yrów nu je  silnie te  różnice.

P o m iary  parow ania  terenu  pokry tego  roślinnością w ykazu ją  dla m o
krego  torfow iska dzikiego w arto śc i znacznie w iększe, niż dla osuszanego  
kulturalnego.
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W  w yniku  badań  nad koncen trac ją  dw utlenku w ęg la  w  pow ietrzu  oka
zuje się, że w  dzień zaw arto ść  CO 2 na Polesiu  p rzed staw ia  się p raw ie  nor
m alnie (W g na m 3). W idocznie substancja organiczna, z a w a rta  w  torfo
w iskach, nie w y tw a rz a  w iększej ilości tego gazu.

P om iędzy  torfow iskiem  dzikiem  a kulturalnem  zachodzi pew na  ró ż
nica w  koncentracji C O  w  pow ietrzu ; na dzikiem  tego gazu jest więcej. 
P rz y c z y n a  tego jest m niejsza siła  w ia tru  na dzikiem  torfow isku z pow odu 
częściow ego porośnięcia lasem , oraz oddychanie glebow e.

Z jaw isko oddychania g lebow ego zw iązane jest z w ydzielaniem  się 
z gleby dw utlenku w ęgla. P o m ia ry  w y k aza ły , że znow u najw iększe w a r
tości p rzed staw ia  torfow isko dzikie zapew ne z pow odu w zm ożonej dzia
łalności m ikroorganizm ów .

Ze w zględu na cenne w y n i k i  badań naukow ych i ak tualność zagad
n ienia, jakiem  jest sp ra w a  m eljoracji Polesia, p raca  pow y ższa  m oże być 
w y d a tn ą  pom ocą dla nauczyciela gografji, zw łaszcza  w  serninarjach nau
czycie lsk ich  p rzy  objaśnianiu znaczenia klim atu na kursie I. o raz  na kursie
III. p rzy  opracow yw aniu  tak  ch a rak te ry s ty czn e j k ra iny  geograficznej, jaką 
je s t Polesie.

Helena Z iem ska  —  P rzem yśl.

Czasopismo Przyrodnicze Ilustrowane.

U kazał się rocznika 5, zeszy t 5 i 6 C zasopism a P rzyrodn iczego , 
"w ydaw anego p rzez  T o w arzy stw o  P rzy ro d n icze  im. S tan is ław a  S taszica 
w  Łodzi, pod redakcją  E. M. Potęgi. Z eszyt obejm uje 80 stronic druku 
•oraz w iele ilustracyj. — Na treść  zeszy tu  sk ładają  się następujące a r ty 
k u ły : P rof. O skar Kossm ann, Łódź — Zabudow anie m iasta Łodzi pod
w zg lędem  k ra job razow ym ; Prof. Dr. T adeusz  W iśniow ski, W arszaw a  — 
Kilka uw ag  w  zw iązku z artyku łem  „Języ k  i term inologia '1; Józef 
Eugenjusz Iw iński, W arszaw a  — S ta lak ty to w e jaskinie D em enow skie 
w  C zechosłow acji; A. A. W aszek , K atow ice — P rzy czy n k i do znajom ości 
o w ad ó w  w  okolicach K atow ic—L igoty ; S tan isław  R um szew icz, Łódź — 
G odne ochrony  d rzew a w  W idaw ie; Dr. Biszhoff, G rudziądz — K ształcenie 
oka jako środek  w y ch o w aw czy ; K. H essów na, Ł ódź — R ysunek  w  nau
czaniu p rzy ro d y  żyw ej; Dr. W adna K arpow iczów na .W arszaw a — P ró b a  
realizacji system u D altońskiego na lekcjach zoologji i botaniki; P rof. E. 
D okow ski, Łódź — B adanie środków  pokarm ow ych w  dostosow aniu  do 
nauczania  szkolnego; Emil Jarm ulski, P rzem y ślan y —U szkow ice — A rty 
k u ły  p rzyrodn icze w  czasopism ach pedagogicznych; S p raw ozdan ia  i ko 
m unikaty ; Książki i czasopism a nadesłane.

A dres R edakcji i A dm inistracji: T o w arzy s tw o  P rzy ro d n icze  im. St. 
S tasz ica , Łódź, M uzeum  P rzy rodn icze . P a rk  Sienkiew icza.

Monografia o Ignacym Łukasiewiezu.

Je s t to, n iestety , p raw d ą  niezaprzeczoną, że P o lacy  nigdy nie umieli 
s ię  należycie rek lam ow ać i w sku tek  tego w iele nazw isk  w ybitnych  naszych  
m ężó w  ginie w  pyle zapom nienia.
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Jednem  z takich w ielkich a zapom nianych nazw isk  to Ignacy Ł u -  
kasiew icz, odk ryw ca nafty  i tw ó rca  p rzem ysłu  naftow ego. O dkrycie jego 
w yw o ła ło  p rzew ró t w  w ielu dziedzinach życia. O lbrzym i rozw ój przem ysłu,, 
now y n iebyw ały  rozw ój środków  lokomocji, jak autom obilizm , lotnictw o, 
uspraw nienie naw igacji i t. p. s ta ły  się m ożliw em i jedynie dzięki odk ry 
ciu nafty.

Każde dziecko już z czy tank i szkolnej dow iaduje się, kio w ynalazł; 
proch, lecz n aw et p rzeciętny  inteligent nie w ie, kto o dk ry ł naftę.

Dla uczczenia pam ięci Łukasiew icza w  75-tą rocznicę odkrycia  nafty  
zaw iązał się w  Krośnie, gdzie pow sta ła  p ierw sza  kopalnia i rafinerja nafty, 
specjany kom itet pod p ro tek to ra tem  P an a  P rezy d en ta  Rzeczypospolite! 
Ignacego M ościckiego. Kom itet ze skrom nych sw ych  środków  w y d a ł m ono
grafię, pośw ięconą Ignacem u Łukasiew iczow i. Książka opracow ana jest 
p rzystępn ie  i in teresująco, niska zaś cena, m ianow icie 3 zł. za jeden egzem 
plarz, pozw ala p rzypuszczać, iż będzie ona nab y tą  p rzez  każdą  szkołę.. 
D ochód ze sp rzed aży  pośw ięcony będzie na budow ę pom nika w  Krośnie,, 
w  k tórego okolicy ży ł i p raco w ał Ignacy Łukasiew icz. Zam ów ienia zechcą 
K ierow nictw a i D yrekcje  szkół nadsy łać  do Kom itetu U czczenia Ignacego* 
Ł ukasiew icza w Krośnie.

Kazim ierz M issona: Śpiewniczek studencki.
K sięgarnia Ch. K rautera  w  B rzesku  w y d a ła  w  r. 1926 „Śpiew niczek 

studencki", zaw iera jący  teksty  (bez nut) 57 pieśni, zeb ranych  p rzez  p. Kazim ie
rza  M issonę. Są to pieśni religijne, narodow e, w ojenne i studenckie, p rzezna 
czone dla m łodzieży szkół średnich, sem inariów  nauczycielskich i w yższy ch  
klas szkół pow szechnych. Autor, p ragnąc zachęcić m łodzież o raz  nauczyciel
stw o do upraw iania śpiew u jednogłosow ego w  m yśl okólnika M inisterstw a 
W . R. i O. P . z dnia 22 stycznia  1926 r. L. I. 22800/25, podaje w  całości teksty  
pieśni ogólnie znanych i cenionych, um ożliw iając tym  sposobem  uw zględ
nianie ich w  całej pełni na lekcjach śpiew u, języka polskiego, h istorji i geo- 
grafji, jak rów nież na w ycieczkach , podczas zb iórek  rozm aitych  i u roczy 
stości szkolnych. N iejednokrotnie bow iem  tak  się dzieje, że pieśń po odśpie
w aniu pierw szej jej zw ro tk i u ry w a  się, poniew aż m łodzież dalszego ciągu 
nie umie na pam ięć, tekstu  zaś pełnego pod ręk ą  w  danej chwili nie posiada. 
T akie w łaśnie zadanie ma spełnić w y d an a  książeczka, poręczna w  form acie  
i umiejętnie opracow ana.
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Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych w  Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, we Lwowie, ul. Kurkowa 21.

Tel. Zarz. 28-47. Tel. Eksp. 80-20.

D r . A . F . H o lle m a n  
Prof. Uniw. w Amsterdamie

P O D R Ę C Z N IK  CHEM JI NIEORGANICZNEJ
Nowe polskie wydanie autoryzowane w tłumaczeniu  

Dr. K. JABŁCZYŃSKIEGO  

Profesora Uniwersytetu w W arszawie

Inż. W ładysław  K araffa  - K orbu tt 
Prof. Uniw. W ileńskiego

PODRĘCZNIK C H E M J I  FARMACEUTYCZNEJ

Kurs Uniwersytecki 
dla farmaceutów i studentów farmacji

Nauka pisma użytkowego i ozd obn ego . Cena 2 zł
Zeszyty do nauki pisma zostały wydane w 2-ch odmianach, 

mianowicie pism a ukośnego i stojącego. Każda odmiana 
obejmuje 4 zeszyty, każdy zeszyt zawiera 24 stron.

Cena 1 egz. 50 gr

Zeszyty do nauki pismst ruskiego (pismo ukośne)
Zeszyt Nr. 1 . . . . .  Cena 50 gr
Zeszyt Nr. 2 . . . . Cena 50 gr
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Państw ow e W ydawnictwo Książek Szkolnych w Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Lw ow skiego we Lwowie, ul. Kurkowa 11 21.

Konto czek. Nr. 141.751. Nr. tel. Zarządu: 28-47. Dział zamówień 80-20.

PROGRAM GIMNAZJUM PAŃSTWOWEGO
wydział matematyczno-przyrodniczy cena 2 zł. 80 gr.

. PROGRAM GIMNAZJUM PAŃSTWOWEGO
wydział humanistyczny cena 2 zł. 80 gr.

PROGRAM GIMNAZJUM PAŃSTWOWEGO
wydział klasyczny cena 2 zł. 60 gr.

PROGRAM G I M N A Z J U M  N I Ż S Z E G O
cena 2 zł. 70 gr.

PROGRAM SZKÓŁ P O W S Z E C H N Y C H
7-klasowych i niżej zorganizowanych cena 3 zł.

PROGRAMY RELIGJI RZYMSKO-KATOLICKIEJ
dla szkół zawodowych cena 1 zł. 30 gr.

Ewelina Eulenfeld.

TEATR OLA DZIECI
21 O B R A Z K Ó W  SCENICZNYCH W IERSZEM  i  PROZĄ. 
W części pierwszej znajduje się 5 utworów dla dziatwy naj
młodszej, w części drugiej 7 utworów dla dziatwy w wieku 8—12 
lat i w części trzeciej 9 utworów dla dziatwy w wieku 10—14 lat, 
prócz tego dodane są jeszcze 2 m onologi. Cena 3 zł 80 gr.

Laura Oryieto.

OPOWIADANIA 
Z DAWNYCH, DAWNYCH CZASÓW

Z VII. wydania w łoskiego przetłumaczyła i  upoważnienia 
autorki i wydawców Helena Grotowska. Cena 3 z ł 65 gr.

Laura Oryieto.

NARODZINY RZYMU
Z II. wydania włoskiego przetłum aczyła z upoważnienia au
torki i wydawców Helena Grotowska. Cena 4 zł 50 gr.
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Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych w Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, w e Lwowie, ul. Kurkowa 21.

Konto Czek. Nr. 141.751. Nr. Teł. Zarządu. 28-47. Dział Zamówień: 80-20. 

O. M. Żukowski.

Śpiewnik kościelny do użytku młodzieży szkolnej, zawierający 
pieśni w układzie na 3 głosy równe (męskie lub żeńskie) z do
datkiem najpotrzebniejszych modlitw. Lwów — nakładem Pań
stwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych.

Śpiewnik wymieniony dostosowany jest do roku kościelnego 
i zawiera na 236 stronicach 130 pieśni. Prócz tego podaje w dodatku 
modlitwy przy Mszy św., przygotowania do św. Sakramentów oraz 
litanje, odpowiada zatem w zupełności potrzebom młodzieży szkolnej.

Cena egzemplarza oprawnego w płótno ze złoconym tytułem  
wynosi 5 zł.

O. M. Żukowski.

P i e ś n i  h a r c e r s k i e  w u k ł a d z i e  n a  d w a  g ł o s y .

P obudką do ułożenia i w ydan ia  pow yższego  śp iew nika było  
usiłow anie dostarczenia  d rużynom  harcersk im  doboru piosnek, 
k tó reb y  zarów no  t r e ś c i ą ,  j ak f o r m ą  i n a s t r o j e m ,  odpo
w iadały  ideologii harcersk ie j i nadaw ały  się do celów  p rak 
tycznych .

Śpiew nik zaw iera  — obok kilkunastu pieśni r e l i g i j n y c h  
i p a t r i o t y c z n y c h  — kilkadziesiąt pieśni w  Całem tego 
s łow a znaczeniu h a r c e r s k i c h .  B ardzo  pożądanym  nabytkiem  
dla d rużyn  będzie szereg  pieśni, nadających się do m a r s z ó w  
i p o c h u d ó w  o raz  p i e ś n i  o b o z o w y c h .

U kład m uzyczny  jest dw ugłosow y, ła tw y , m elodyjny. Całość 
obejm uje 111 pieśni na 174 stronicach form atu dogodnego. P ap ier 
dobry , d ruk  w y raz is ty .

C ena egzem plarza opraw nego w ynosi zł. 2.50.

Cena prenumeraty rocznej DZIENNIKA URZĘDOWEGO 
K. O. S. L. wynosi 7 zł.

W

"ŚPI EWAJMY P A N U .

Nakładem Państw ow ego W ydawnictwa Książek Szkolnych Kuratorium Okręgu
Szkolnego Lwowskiego.

Odbito w drukam i i litografii Piller - Neumanna we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 3.
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DZIENNIK U RZĘD Ó W
KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO LWOWSKIEGO

Lwów, dnia 25 października 1931

T R E Ś Ć
/. C z ę ś ć .

1. O płaty  szkolne w szkołach zaw odowych s tr . 542.
2. Zarachow yw anie dochodów adm in istrow anych  przez władze cen tra lne

s tr . 548. 
ł  U  O. P . P , s tr . 549.
4 N azwy i pieczęcie g r.-kat. nrzędów  p ara fja łn y ch  s tr . 549.
5. W ym iary  i liczby pom ieszczeń w bud y n k ach  s /k ó ł powsz. i dom ach

nauczycieli str. 550
6 . Z ak ładan ie i u trzym yw an ie  publ. szkół powsz. s tr . 558.
7. O rganizacja i zadania pow iatow ych kom isy j ośw iaty  pozaszkolnej

s tr . 558.
8 . K w alifikacje zawodowe dla u s ta lan ia  nauczycieli pedagogjów , kursów

naucz. W. K. N., i t. d. s tr . 567.
9. N adzór pedagogiczny nad  zak ładam i kształcen ia nanczycieli s tr . 568.

10. K w itarjusze  opłat szkolnych s tr . 569.
11. Czynsze za ogrody s tr . 569.
12. Ubezpieczenie pracow ników  w szkołach zaw odowych s tr . 570. 
O rgan izacja szkół s tr . 570.
R uch służbow y s tr . 571.
K onkursy  s tr . 579.
O głoszenia: S ta tu t o rgan izacy jny  M inisterstw a W. R. i O. P . s tr . 581. 

K um isje egzam inacyjne dla nauczycieli szkół pow szechnych s tr . 582. 
O kręgow a K om isja D yscyp linarna we Lwowie s tr . 583. Sprostow anie 
b łędn w rozporządzeniu  o zak ładan iu  i u trzym yw an iu  szkół s tr . 583. 
W ydalen ie, ze służby nauczycielskiej s tr . 583. W ykluczenie ze szkół 
s tr . 583. Z m iana adresu  Państw ow ego In s ty tu tu  N auczycielskiego 
s tr . 583. Tablice fab ry k ac ji ołówków i stalów ek s tr . 584. D ioram a 
m iasta  Lwowa s tr . 584.

/ / .  C z  ę ś  ć.

Ja n  P niew ski U zasadnienie uk ładu  m ateria łu  w p ro g ram ie  nauk i fizyki 
w sem inarjach  nauczycielskich s tr . 584. •

A. K opystyńska. Spraw ozdanie roczne z p racy  wychowawczej w 7-kiasowej 
szkole żeńskiej S tan isław a K onarsk iego  we Lwowie s tr .  591. 

W ychow anie fizyczne: P aństw ow a odznaka sportow a s tr .  597.
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O św iata P o zaszk o ln a : P ra ca  O ddziału O św iaty Pozaszkolnej K u ra to rju m  
O. S. L. s tr . 599. Czasopism o „M łoda wieś" str. 600.

W ychow anie p rzedszko lne : B ibljo teka okręgow a dla och ron ia rek  s tr . 601. 
Związek b. uczennic sem inarjum  ochron iarsk iego  im. Jachow icz we 
Lwowie str. 601. B ib ljo teka o eh ron ia rk i ( lite ra tu ra  dziecięca) s tr . 601. 

S praw y rad jo w e : Szkolne p o ran k i rad jow e s tr . 604. P o ran ek  kn  czci 
H en ry k a  Sienkiew icza s tr . 606.

K siążki i czasop ism a: Nowe prace naukow e w zak resie  k lim atoiogji s tr . 607. 
Nowe w ydanie podręcznika „H ig jeny  szkolnej“ s tr . 608. Z zagadnień  w y
chowawczych s ir . 609. M atem atyka s tr . 609. N auka solfeża s tr .  609. 
Z rą b  s tr . 610. Szkolne u p raw y  zagonkow e s tr . 610. L ekcja E sp era n to  
s tr . 611.

R óżne: Dzieci ta rn o b rzesk ie  dzieciom w ileńskim  s tr . 611. B ib ljo teka woj
skow a str. 612. Z P olskiego Czerwonego K rzyża s tr . 612.

C z ę ś ć  p i e r w s z a .

1.

O p ła ty  szkolne w  szkołach zaw odow ych .

Z a rzą d zen ie  M in istra  W . R . i O. P . z  dnia 12 w rześn ia  1931 r. Nr. 111. T . 5944/31.

(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P . Nr. 9, poz. 106).

Z m ocą obow iązującą od początku 1931/32 roku  szkolnego, żalem  od 
1 w rześn ia  1931 r., zarządzam  pobieranie w  państw ow ych  szkołach, sem i
nariach  i na ku rsach  zaw odow ych  następujących  op łat szkolnych.

I. O p ła ta  za egzam in w stępny , k tó rą  uiszczają w szy scy  
kandydaci, p rzystępu jący  do tego egzam inu:

a) na kurs p ie rw szy  w  szkołach technicznych, średnich 
technicznych kolejow ych, w  szkołach  i liceach handlow 37ch, o raz 
w  szkołach  agro technicznych  . . . . .

b) w  szkołach  rzem ieśln iczo-przem ysłow ych (m ęskich 
i żeńskich), w  szkołach m ajsterskich , w  szkołach  rękodzieln i
czych i gospodarczych  żeńskich, sem inarjach zaw odow ych  żeń
skich i w  szkołach niższych technicznych kolejow ych

II. O p łata  za  badania psychotechniczne, k tó rą  uiszczają 
w sz y sc y  kandydaci poddaw ani ty m  badaniom :

a) w  szkołach w ym ienionych w  p. I ust. a) .
b) w  szkołach  w ym ienionych w  p. 1 ust. b) .

III. O p ła ta  w stęp n a  czyli w pisow e, k tó rą  uiszczają w sz y 
scy  uczniow ie now oprzyjęci do szkoły  lub na kurs, w e  w sz y s t
kich szkołach  o raz  na ku rsach  z w yjątk iem  kursÓAV w ęd ro w 
nych i k u rsó w  korespondencyjnych  . . . . .

IV. O płata  za egzam in końcow y w e  w szystk ich  szko
łach . . . . . . . . .

zł  5. —

„ 3.—

„ 2 . -  
„ 1.—

„ 1 0 . -
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V. O płata  za  św iadectw a:
a) za św iadectw o  ukończenia szko ły  lub kursu  . . „ 5.—

(św iadectw a (w ykazy  postępów ) roczne, półroczne w zględnie 
sem estra lne  w ydaje  się bezpłatnie)

b) za duplikaty  św iadectw  ukończenia szkoły  lub kursu  „ 10.—
c) za duplikaty  św iadectw  (w ykazy  postępów,) rocznych, 

pó łrocznych  w zględnie sem estralnych  . . . „ 12.—

V. O płata  za korzystan ie  z w arsz ta tó w , laboratoriów , 
pracow ni, narzędzi m ierniczych, m aszyn  do pisania i rachow ania 
o raz  za zużycie m ateria łów :

A. W  szkołach

a) na w ydzia łach  szkół technicznych: m echanicznych, 
elek trycznych , elektrom echanicznych, m echaniczno-elektrotech- 
nicznych, lotniczych, sam ochodow ych, chem icznych, ceram icz
nych, m łynarskich, piw ow arskich , w łókienniczych, górniczych, 
hutniczych, kolejow ych (m echanicznych), przem ysłow o-leśnych , 
półrocznie . . . . . . .

b) na w ydzia łach  szkół technicznych: budow lanych, dro
gow ych, drogow o-budow lanych, d rogow o-w odnych, m ierni
czych , m elioracyjnych, m iern ictw a kopalnianego, w iertn iczych , 
eksp loatacy jnych  (kolejow ych) półrocznie . . . .

c) w  szkołach agro technicznych  średnich  półrocznie
d) w  Szkole O grodnictw a w  Poznaniu półrocznie .
e) w  szkołach kolejow ych niższych półrocznie
f) w  szkołach rzem ieśln iczo-przem ysłow ych m ęskich pół

rocznie  . . . . . . . .
g) w  szkołach rękodzielniczych i gospodarczych  żeńskich 

o ra z  w  sem inariach zaw odow ych żeńskich półrocznie
h) w  szkołach i liceach handlow ych półrocznie
i) w  szkołach m istrzów  m echaników  oraz na Kursie M aj

s tró w  i P odm ajstrzych  M łynarskich w  B ydgoszczy  półrocznie
j) w  szkołach m istrzów  budow lanych, d rogow ych  i melio

racy jnych  półrocznie . . . . . .
k) w  szkołach rzem iosł budow lanych, koszykarsk ich  

i  szew ckich, rocznie . . . . . .

O p ła ty  w ym ienione w  pow yższym  punkcie obow iązują w szystk ich  
bez  w y ją tku  uczniów, niezależnie od tego, czy  uczeń k o rzy s ta  w  danym  
sem estrze, lub na kursie z w arsz ta tó w , laboratoriów , p racow ni i t. p. u rzą
dzeń szkolnych.

B. Na kursach

a) na kursach  radiotechnicznych, na kursach  ogrodnictw a
w  Puznaniu  i w  W ilnie rocznie p łatne zg ó ry  . . . z ł  80.—

b) na kursach  rocznych dla e lek trom onterów  i dla p ra 
cow ników  przem ysłu  m etalow ego, za ca ły  kurs p ła tne zgóry
w  dw óch rów nych ra tach  60.—

„ 60—

„ 40—  
„ 60—  
„ 75—  
„ 35—

„ 35—

„ 30—  
„ 50—

» 35—

„ 35—
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c) na kursach  półrocznych  dla elektrom onterów , dla m a
szyn istów  i palaczy, za ca ły  kurs p ła tne  zg ó ry  , . „ 30 —

d) na kursach  k ilim karstw a m iesięcznie p ła tne  zg ó ry  . „ 5.—
e) na kursach  ry su n k ó w  zaw odow ych  dla rzem ieślników  

p rzem ysłu  m etalow ego, budow lanego i d rzew nego  m iesięcznie,
p ła tne  zg ó ry  . . . . . . 3,—

f) na ku rsach  ry sunku  odręcznego m iesięcznie p ła tne  zg ó ry  „ 3.—
g) na ku rsach  sn y ce rs tw a  i rzeźb ia rs tw a  dla rzem ieślni

ków  p rzem ysłu  drzew nego, kam ieniarskiego i sztukatorsk iego  
m iesięcznie, p ła tne  zg ó ry  . . . . . 3.—

h) na kursach  rękodzielniczych, gospodarczych  i handlo
w ych , zo rgan izow anych  p rz y  średnich szkołach zaw odow ych 
żeńskich i sem inariach zaw odow ych żeńskich m iesięcznie, p łatne
zg ó ry  . . . . . . . y 1 5 —

i) na kursach  rękodzieln iczych i gospodarczych, zorgani
zow anych  p rzy  n iższych  szkołach zaw odow ych  żeńskich m ie
sięcznie, p ła tne  zg ó ry  . . . . . . . 3 —

i) na kursach  try k o ta rs tw a  m aszynow ego i haftu m aszy 
now ego oraz na kursach  gorzeln iczych za ca ły  kurs, p ła tne  
zg ó ry  . . . . . . . . . .  20.—

k) na kursach  w ieczornych  kroju i szycia, zorganizow anych  
p rz y  p aństw ow ych  szkołach i sem inariach zaw odow ych  żeń
skich, m iesięcznie, o raz  na kursach  korespondencyjnych  pó łrocz
nie od przedm iotu, p ła tne  zg ó ry  . . . . . .  5.—

1) na kursach  w ędrow nych , p row adzonych  p rzez p aństw o
w e  szko ły  zaw odow e żeńskie, m iesięcznie, p ła tne  zg ó ry  . . „ 3 .—

C ałkow ite  op ła ty , w ym ienione w  punkcie I i IJ. w zię te  łącznie, p rze
znacza się do ogólnego podziału m iędzy egzam inujących nauczycieli na- 
rów ni z p row adzącym i badania psychotechniczne; w szy stk ie  o p ła ty  w y 
m ienione w  punktach  III, IV, V -a i VI pow inny być  w p łacane  p rzez  d y 
rekcje  szkół za  pośrednictw em  P ocztow ej K asy O szczędności na rachunek 
czekow y  Nr. 30110 C entralnej K asy P a ń s tw o w e j1), na fundusz specjalny 
„ taksa  adm in istracy jna" do dyspozycji M in isterstw a W . R. i O, P .

T aksy , w ym ienione pod V-b i c, s tanow ią dochód pań stw o w y  i w inny 
być  w p łacane  p rzez  za in teresow anych  p rz y  pom ocy znaczków  stem plo
w ych , k tó re  dy rekc ja  szk o ły  nakleja na w yd an y m  duplikacie.

VII. O p ła ty  na fundusz doraźnych  pom ocy naukow ych, 
bibljotek uczniow skich, u rządzeń  higienicznych i g ier rucho
w ych , półrocznie, sem estraln ie:
w  P oznaniu  o raz  w  szkołach  ina w ydzia łach  chem icznych, ee-

a) w  szkołach  agro technicznych  średnich i ogrodnictw a 
w  Poznaniu  o raz  w  szkołach i na w ydzia łach  chem icznych, ce
ram icznych  i p iw ow arsk ich  . . . . . . z ł  35.—
z k tó re j to sum y p rzeznacza  się na p o trzeb y  pracow ni szkol
nych zł 18; na bibliotekę uczniow ską (książki i p renum erata

J) Od 1 października b. r. na rachunek czekowy Nr. 30.400 Centralnej Księ
gowości M inisterstwa (patrz niżej „Zarachowywanie dochodów...").



545

Pism, zw łaszcza  zaw odow ych) zł 5; na g ry  ruchow e i p rz y 
rząd y  gim nastyczne zł 2; na ap teczkę szkolną, pom oc d en ty 
styczną  i u rządzenia n a try sk o w e  zł 2; na doraźne pom oce na
ukow e i w ycieczk i szkolne zł 8;

b) w  szkołach technicznych, w yliczonych w  p. V IA  ust. ai> 
i b), oprócz szkół chem icznych, ceram icznych  i piw ow arskich, 
z czego na bibliotekę uczniow ską (książki i p renum erata  pism, 
zw łaszcza  zaw odow ych) p rzeznacza  się zł 6; na gry ruchow e 
i p rzy rząd y  gim nastyczne zł 2; na apteczkę szkolną, pomoc 
den tystyczną  i urządzenia  n a try sk o w e zł 2; na doraźne pom oce 
naukow e i w ycieczki szkolne zł 15;

c) w  szkołach i na kursach  w yliczonych  w  p. VI A ust. e, 
f, g, h, i, j, k .
z czego p rzeznacza  się: na bibliotekę uczniow ską (książki i p re 
num erata  pism, zw łaszcza  zaw odow ych) zł. 4; na g ry  ruchow e 
i p rzy rząd y  gim nastyczne zł 2; na ap teczkę szkolną, pom oc 
d en tystyczną  i urządzenia  n a try sk o w e  zł 2; na doraźne pom oce 
naukow e i w ycieczki szkolne zł. 7;

d) na kursach  radiotechnicznych, na K ursach O grodnic
tw a  w  Poznaniu  i W ilnie . . . . . .
k tó re  przeznacza się na biblioteki kursów , renow ację  sprzętu  
naukow ego i uzupełnienie pom ocy naukow ych;

e) na kursach  kilim karstw a, o raz kursach  try k o ta rs tw a  
i haftu m aszynow ego, co m iesiąc, p łatne zgó ry  . 
k tó re  p rzeznacza  się na zakup m ateria łów  do pracy .

U w a g a :  Z funduszu gier ruchow ych i p rzy rząd ó w  gim nastycznych 
25 gr. p rzeznaczone jest stosow nie do okólnika z dnia 19 m aja 1926 r. 
Nr. O. P rez . 3460/26 (Dz. Urz. Min. W . R. i O. P . Nr. 9, poz. 105)1) na 
budow ę dom ów  w ycieczkow ych

W  w ypadkach  szczególnych, za  każdorazow em  zezw oleniem  k u ra 
torjum , op ła ty  przew idziane w  p. VII, m ogą być podzielone w  inny sposób 
i zużyte  na cele szersze, zw iązane z podniesieniem  nauczania, jak np. zakup 
p rzy rządów , instrum entów  lub tablic do w yk ładów . Inw estycje  w iększe 
jak  np. zakup m aszyn, koszty  w y s ta w  szkolnych i w ycieczek  naukow ych, 
w y d aw an ie  podręczników  p rzez  B iuro Z aw odow ych Pom ocy  N aukow ych 
i t. p., m ogą być dokonane z tego  funduszu jedynie za  zew oleniem  Mini
s te rs tw a .

Sposób pobierania, p rzechow yw ania  i księgow ania sum, o trzym anych  
z ty tu łu  pow yższych  opłat, norm ują do chw ili w ydan ia  innych zarządzeń  
p rzep isy  dla dyrekcyj, jako specjalnych poborców .

Z końcem  roku szkolnego, najpóźniej do dnia 15 sierpnia, dyrekcje 
pow inny złożyć kuratorjum  szczegółow e spraw ozdan ia  z użycia sum, jakie 
w p ły n ę ły  od uczniów  z ty tu łu  op łat przew idzianych  w  p. VII.

VII. O p ła ty  za druki.
O prócz w yżej w ym ienionych opłat, uczniow ie pow inni opłacać w szel

kiego rodzaju  zaśw iadczenia  i druki, jak  np. dla celów  w ojskow ych, dla

zł. 25.—

„ 15,

25,

„ 7.—

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1926 r„ str. 314.
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uzyskan ia  ulg na kolejach i t. p. po 20 gr. za  każdy  druk lub zaśw iadczenie. 
K w oty  uzyskane z pow yższego  ty tu łu  pow inny być  w p łacan e  p rzez  d y 
rekcje  do k as  skarbow ych  na odnośny § i poz. p relim inarza p rzychodo
w ego M in isterstw a W . R. i O. P .

O p ła ty  w ym ienione w  punktach I, II i IV w inny  być  uiszczone przed 
przystąp ien iem  ucznia do egzam inu; o p ła ta  w ym ieniona w  punkcie III po
w inna być  u iszczona po przyjęciu ucznia do szkoły , nie później jak w  ciągu 
trzech  tygodni od da ty  rozpoczęcia roku szkolnego.

O p ła ty  w ym ienione w  punktach VI-A i VII pow inny b y ć  uiszczane 
w  I półroczu, najpóźniej do dnia 30 listopada, a w  II półroczu  najpóźniej 
do dnia 30 kw ietn ia (w  szkołach  rzem iosł budow lanych do 30 czerw ca), 
pod rygorem  bezw arunkow ego  niedopuszczenia ucznia do zajęć szkolnych.

O pła ty  w p łacane  p rzez uczniów  nie podlegają zw rotow i.
Ze zw olnienia częściow ego lub całkow itego od opłat, w ym ienionych 

w  punktach IV i VI-A, mogą k o rzy stać  dzieci n iezam ożnych rodziców , o ile 
w ykazu ją  postępy  w  naukach dostateczne, a sp raw ow anie  dobre, p rzyczem  
w  p ierw szym  rzędzie należy  uw zględnić dzieci niezam ożnych inw alidów  
w ojennych. Dzieci czynnych  funkcjonarjuszów  państw ow ych  i w ojskow ych 
zaw odow ych, pobierających  ze S karbu  P a ń s tw a  uposażenie służbow e, 
w zględnie w ynagrodzenie , są w olne od opłat, w ym ienionych w  punktach 
III, IV i VI-A, o ile w ykazu ją  postępy  w  naukach dostateczne, a sp raw o w a
nie dobre, z zastrzeżeniem , że rodzice ich nie posiadają znaczniejszego 
m ajątku.

Funkcjonariusze państw ow i i w ojskow i zaw odow i nie sk ładają podań 
o zw olnienie od w ym ienionych opłat. D yrekcja  może jednak zażądać  od 
nich w  raz ie  w ątp liw ości p rzedstaw ien ia  zaśw iadczenia  o stanie m ajątko
w ym , lub form alnego zaśw iadczenia, że in te resow any  jest funkcjonariuszem  
państw ow ym .

Zw olnień na  p rzeciąg  każdego roku  szkolnego udziela rad a  pedago
giczna. Zw olnienia następu ją  z końcem  drugiego m iesiąca, po rozpoczęciu 
roku  szkolnego na skutek podań, w niesionych do dyrekcji zak ładu  przez 
rodziców  w zględnie opiekunów  w  term inie najpóźniej m iesięcznym  po ro z 
poczęciu roku szkolnego. D yrekcja  m oże zażądać  uzupełnienia podania za
św iadczeniem  o stan ie  m ajątkow ym . Uczniow ie nie zwolnieni od pow y ż
szych  op łat obow iązani są  w płacić  je ra tam i półrocznem i bezzw łocznie po 
zakom unikow aniu im odnośnych decyzyj rad y  pedagogicznej, najpóźniej 
jednak  do końca 3-go m iesiąca danego półrocza.

N ow ow stępujący  uczniow ie w  I półroczu szkolnem  od żadnych opłat 
nie m ogą być  zw olnieni; nie do tyczy  to dzieci funkcjonarjuszów  państw o
w ych  i zaw odow ych  w ojskow ych.

Ogólna liczba uczniów  niezam ożnych, zw olnionych z op łat szkolnych 
p rzez  rad ę  pedagogiczną, nie m oże p rzek raczać  20% całkow itej liczby 
uczniów  w  szkole (do pow yższej liczby nie w licza się dzieci funkcjonarju
szów  państw ow ych  i zaw odow ych  w ojskow ych) R ada pedagogiczna m oże 
jednak, w  w y ją tk o w y ch  w ypadkach , zakw alifikow ać w iększą  liczbę ucz
niów  do zw olnienia; w tym  w yp ad k u  dy rekcja  szko ły  w ystępuje , na  pod
staw ie  uchw ały  ra d y  pedagogicznej, z odpow iednim  w nioskiem  do k u ra 
torjum  okręgu szkolnego o stosow ne upow ażnienie. W nioski o zw olnienie
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uczniów  ponad 20% norm ę w inny  być złożone p rzez  dyrekcję  szkół w łaśc i
w ej w ład zy  w  I półroczu najpóźniej do dnia 10 października, a w  II półroczu 
najpóźniej do dnia 10 m arca  (w  szkołach rzem iosł budow lanych  do dnia 
30 kw ietnia).

D yrekcje  szkół sk ładają  kuratorjum  okręgu  szkolnego cyfrow e 
sp raw ozdan ia  z ilości uczniów , podlegających opłatom  oraz zw olnionych 
od opłat z podaniem  pod staw y  zw olnienia (w edług załączonego schem atu), 
w  I półroczu  p rzed  dniem  1 grudnia, a w  II półroczu  przed  dniem 1 kw ietn ia 
(w  szkołach rzem iosł budow lanych p rzed  dniem  1 czerw ca).

Od op łat p rzew idzianych  w  p. III (z w yją tk iem  dzieci funkcjonarju
szów  p aństw ow ych  i zaw odow ych  w ojskow ych) i VII zw olnień zasadniczo 
nie udziela się. Jednak  w  w ypadkach  zasługujących  na szczególne uw zględ
nienie zw olnień od tych  opłat, jak rów nież zw olnień od op łat r.ow ow stępu- 
jących  uczniów  w  I-em  półroczu  szkolnem , w  drodze w yjątku , będzie udzie
la ło  kura to rjum  okręgu  szkolnego.

Od op łat p rzew idzianych  w  pp. I, II, V, VI-B i VIII nikt zw olniony 
być  nie może.

W szelk ie  do tychczasow e p rzep isy  w  pow yższej sp raw ie  tracą  moc 
obow iązującą.

M inister W . R. i O- P . J. Jędrze jew icz. w r.

548

2.
Zarachowywanic dochodów, administrowanych przez W ładze Centralne.

O kólnik  K uratorium  O. S. Lw . z  dnia 6 p a źd z ie rn ik a  1931 r. Nr. O. 1814131.

M inisterstw o W . R. i O. P . zaw iadom iło K uratorjum , że o tw arty  
w  P ocztow ej Kasie O szczędności w  W arszaw ie  rachunek czekow y  Nr. 30110 
C entralnej K asy P ań stw o w ej p rzesta ł istnieć z dniem  1 październ ika 1931, 
z pow odu zw inięcia z tym  dniem  C entralnej K asy P aństw ow ej, o raz, że od 
tej da ty  o tw orzono w  P ocztow ej Kasie O szczędności w  W arszaw ie  rachu
nek  czekow y  Nr. 30400 C entralnej K sięgow ości M in isterstw a Skarbu.

W obec pow yższego  zarządzam , ab y  D yrekcje  zan iechały  w szelkich 
w p ła t, do tychczas uskutecznianych za pośrednictw em  P . K. O. na rachunek  
czekow y  Nr. 30110 C entralnej K asy P aństw ow ej, a natom iast począw szy  
od 1 październ ika 1931 usku teczniały  w szelk ie  w p ła ty  na o tw a rty  w  P . K. O. 
w  W arszaw ie  rachunek  czekow y Nr. 30400 C entralnej K sięgow ości Mini
s te rs tw a  Skarbu. Na odw rocie blankietu nadaw czego  P. K. O. należy  po
daw ać dokładnie do czyjej dyspozycji i na jaki rachunek  uskuteczniono 
w pła tę .

K ierow anie w p ła t z ty tu łu  dochodów  budżetow ych M in isterstw a W . 
R. i O. P . na odpow iednie działy, rozdzia ły  i p a rag ra fy  do dyspozycji (na 
rachunek) K uratorjum  O. S. Lw . nie doznają narazie  zm iany i w inny  być 
uskuteczniane nadal zapom ocą przepisanych  deklaracyj.

K urator O. S. Lw . p. o. St. Świderski, w r.
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3.

L. O. P. P.

O kólnik K uratorjum  O. S. L w . z  dn ia  24 w rześn ia  1931 r. Nr. O. 1663131.

N ależyte p rzygo tow anie  obrony  przeciw lotniczej i p rzeciw gazow ej, 
p a ją c e j w  sw ym  całokszta łc ie  p ierw szorzędne znaczenie dla by tu  P ań s tw a  
i iego rozw oju, w y m ag a  tak  ze s tro n y  w ład z  państw ow ych, jak  i spo łeczeń
s tw a  szeregu  ofiar i w ysiłków . O fiary te i w ysiłk i poczynione być  m ogą, 
jeśli społeczeństw o będzie należycie uśw iadom ione o znaczeniu tej sp ra w y  
i jeśli udział jego w  sp raw ie  obrony  pow ietrznej będzie m u u łatw iony . 
O bow iązkiem  w ładz  państw ow ych  jest zatem  nietylko działać w  ty m  kie
runku w  zakresie  sw ej kom petencji, ale także  najw ydatn iej popierać p racę 
i akcję tego rodzaju, w ychodzące  z łona sam ego społeczeństw a.

Z adania tego podjęła się p rzedew szystk iem  organizacja „Ligi O brony 
P ow ietrznej i P rzeciw gazow ej P a ń s tw a 11. D otychczasow a ży w a  działalność 
tej instytucji daje gw arancję  należy tego  w yw iązan ia  się z p rzy ję ty ch  zadań, 
a  zarazem  daje podstaw ę do zajęcia w zględem  niej nietylko życzliw ego 
stanow isku  ze s tro n y  w ładz  państw ow ych , ale do udzielania jej pom ocy 
i jak najszerszego  poparcia tak  m oralnego jak i m aterialnego.

„Ligę O brony P ow ietrznej i P rzec iw gazow ej P a ń s tw a "  nie należy 
w ięc trak to w ać  jako insty tucję o ch a rak te rze  dobroczynno-społecznym , lecz 
jako organizację w spółdzia ła jącą  w  przygo tow aniu  obrony  P ań stw a .

D latego do tychczasow a działalność szkół i nauczyciels tw a na terenie 
L. O. P . P . nietylko nie pow inna osłabnąć, ale przeciw nie pow inna ulec 
znacznem u nasileniu. W zyw am  przeto  ogół pracow ników  szkolnych, aby  
w  p racy  sw ojej na rzecz  L. O. P . P . nie ustaw ano  mimo trudności czasów  
dzisiejszych, p ropagow ano zapisyw anie  się na członków  kom itetów  lokal
nych, jak rów nież w spółdziałano  czynnie w  tw orzen iu  m iejscow ych kół 
L. O. P . P .

K urator O. S. Lw . p. o. S t. Sw iderski, w r.

4.

N azw y i pieczęcie grecko-katol. urzędów parafialnych.

O kólnik K uratorjum  O. S. L w . z  dn ia  29 w rześn ia  1931 r. Nr. O. 1615131.

P on iew aż doszło do w iadom ości M in isterstw a W . R. i O. P ., że nie
k tó re  u rzęd y  parafjalne używ ają  pieczęci u rzędow ych  z napisem  w  języku 
ruskim : „G recko-ukraińsko-katolicki u rząd  parafja lny" o raz  posługują się 
taką  sam ą nazw ą urzędu parafjalnego w  podaniach do w ład z  państw ow ych , 
w sku tek  tego przypom niał P an  M inister W , R. i O. P . zarządzeniem  z dnia 
5 w rześn ia  1931 r. Nr. 11-17845/31, iż używ anie  tego rodzaju  pieczęci u rzędo
w ych  i posługiw anie się tego rodzaju  nazw ą dla określen ia  urzędu parafia l
nego jest n iew łaściw e i niezgodne z nom enklaturą p rzy ję tą  w  konkordacie 
(Dz. U. R. P . Nr. 47 i 72 z r. 1925, poz. 324 i 501) i polecił, ażeby  na p rz y 
szłość podania w ładz i u rzędów  kościelnych, k tó re  będą zaopatrzone nie
w łaśc iw ą  pieczęcią lub nazw ą, zw racać  bez rozpatrzen ia .

O tem  zaw iadam iam  z poleceniem  ścisłego p rzestrzegania .

K urator O. S. Lw . p. o. St. Świderski, w r.
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W ym iary i liczby pom ieszczeń w  budynkach publicznych szkół pow szech
nych i domach mieszkalnych dla nauczycieli.

R o zp o rzą d zen ie  M in istra  W  R, i O. P . w porozum ien iu  z  M inistram i: Skarbu, S p ra w  
W e w n ę trzn y c h  i R obó t P u b liczn ych  z  dn ia  15 m aja  1931 r. D z. U. R. P . Nr. 64, p o z . 524. 

(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 9, poz. 101).

Na podstaw ie art. 5 i art. 11 u staw y  z dnia 17 lutego 1922 r. o budo
w ie publicznych szkół pow szechnych  (Dz. U. R. P . Nr. 1 8 ,'poz. 144) za rzą 
dza sie co następuje:

§ 1. R ozporządzenie z dnia 5 kw ietnia 1922 r. (Dz. U. R. P . Nr. 45, 
poz. 383) zm ienione i uzupełnione rozporządzeniem  z dnia 28 lutego 1925 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 36, poz. 245) ulega następującym  zm ianom :

1:) § 8 o trzym uje brzm ienie: „§ 8. Z ezw ala  się na w znoszenie budyn
ków  szkolnych częściam i, plan całego budynku szkolnego m usi być jednak 
zg ó ry  za tw ierdzony".

2) P o  § 12 dodaje się n ow y  § 13 o następującem  brzm ieniu: „§ 13. 
W  okresie przejściow ym  zezw ala  się, o ile p rzep isy  p raw a  budow lanego nie 
stoją tem u na przeszkodzie, na w znoszenie drew nianych  budynków  dla 
publicznych szkół pow szechnych  poniżej norm  podanych w  tab licy  II (pro
gram  m inim alny). W  budynkach tych  pow ierzchnia podłogi izb szkolnych 
(klas) nie m oże być  m niejsza niż 50 m2, w yso k o ść  izb lekcyjnych i pom ie
szczeń  rek reacy jn y ch  nie m oże być m niejsza niż 3,2 m, a pom ieszczenia 
rek reacy jn e  (kory tarze) m uszą mieć szerokość co najm niej 2,1 m. P o w ie rzch 
nia podłogi m ieszkań dla k ierow ników  nie m oże być m niejsza niż 60 m 2, 
a m ieszkań dla w oźnych  nie m niejsza niż 30 m2. Pow ierzchn ia  podłogi w y 
m ienionych w  § 10 m ieszkań nauczycielskich nie m oże być m niejsza niż 
60 m2 dla m ieszkań 3- lub 2-pokojow ych z kuchnią i 30 m2 dla m ieszkań 
1-pokojow ych z kuchnią".

§ 2. R ozporządzenie niniejsze w chodzi w  życie z dniem  ogłoszenia.

M inister W . R. i O. P .: (—) Sł. C zerw iński. K ierow nik M inisterstw a S karbu : 
(— ) Ignacy M atuszew ski. M inister S p raw  W ew n ętrzn y ch : (- ) Sław oj 

Składkow ski. M inister R obót Publicznych: (—) N orw id Neugebauer.

J e d n o l i t y  t e k s l

ro zp o rzą d zen ia  M in istra  W . R. i O. P . z  dnia 5 k w ie tn ia  1922 r. (D z . U. R. P . Nr. 45,
p o z . 383), zm ien ion ego  i uzupełn ionego  ro zp o rzą d zen iem  z  dnia 28 lu tego 1925 r.
(D z . U. R. P . Nr. 36, p o z . 245), tu d z ie ż  ro zp o rzą d zen iem  z  dn ia  15 m a ja  1931 r.

(D z . U. R. P . N r 64, p o z . 524).

Na podstawie art. 5 i art. 11 ustaw y z dnia 17 lutego 1922 r. o budowie 
publicznych szkół powszechnych (Dz. Ust. Rzp. P. z roku 1922 Ng; 18, poz. 144), 
zarządzam w porozumieniu z Ministrami Skarbu, Spraw  W ewnętrznych, Robót Pu
blicznych i Zdrowia Publicznego, co następuje:

5.
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§ 1. Budynki publicznych szkół powszechnych winny posiadać oprócz nie
zbędnych przedsionków i klatek schodowych, pomieszczenia, których przeznaczenie, 
liczbę i w ym iary podaje tablica 1 (Program  normalny).

§  2. Odstępstwa ponad normy, przewidziane w  tablicy 1, czy to pod w zglę
dem liczby pomieszczeń, czy ich wymiarów, mogą być zatwierdzone, z tem jednakże 
zastrzeżeniem, że nadwyżka kosztów, w ynikających z budowy ponad normy podane 
w  tablicy 1, nie może obciążać Skarbu Państw a.

§ 3. (w  brzm ien iu  § 1. ro zp . z  dn ia  28 lu tego  1925 r . D z . U. R . P . Nr. 36, p o z . 245). 
Odstępstw a poniżej norm podanych w  tablicy I (program normalny) są dozwolone, 
nie mogą jednak sięgać poniżej norm określonych w tablicy II (program minimalny) 
(załączniki).

# 4. Pomieszczenia dla oddziałów równoległych może zawierać tylko budynek 
szkoły 7-klasowej; liczba oddziałów równoległych nie może przekraczać sześciu.

§ 5. W  jednym budynku szkolnym mogą się mieścić co najwyżej dwie od
dzielne szkoły 7-klasowe; sala gimnastyczna, natryski i kuchnia do nauki gospo
darstw a domowego mogą być wspólne dla obu szkól.

§ 6. Powierzchnia podłogi izby szkolnej nie może wynosić mniej, niż 42 m2, 
a  nie więcej, niż 60 m2.

W  szkole 4-klasowej dwie izby szkolne, a w szkole 5-klasowej jedna winny 
być większe od pozostałych.

W  szkole 7-klasowej bez oddziałów równoległych dwie izby szkolne winny 
być większe, a dwie — mniejsze od pozostałych.

W  szkołach 2-klasowej, 3-klasowej, 6 -klasowej, oraz w szkołach 7-klasowych 
z oddziałami równoległemi wszystkie izby szkolne winny być w  zasadzie równe.

§ 7. (w  brzm ieniu  § 3. ro zp . z  dnia 28 lu tego 1925 r. D z. U. R. P . N r, 36, p o z . 245).
W  przedkładanych do zatwierdzenia planach budynków dla szkół 4 i 5-kla- 

sowych, nieposiadających sali robót ręcznych, bądź natrysków, oraz dla szkół 6  i 7- 
klasowych, nieposiadających sali robót ręcznych, bądź natrysków, bądź wreszcie 
sali gimnastycznej, winna być przewidziana możność dobudowy lub budowy w  przy
szłości brakujących wyżej wymienionych pomieszczeń. Czas, w  którym  taka budowa 
lub dobudowa będzie uznana za właściwą, określi Minister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego.

§  8. (w  brzm ien iu  § 1. p . 1. rozp . z  dnia 15 m a]a 1931 r. D z. U. R . P . Nr. 64,
POZ. 524 ). Zezwala się na wznoszenie budynków szkolnych częściami, plan całego
budynku szkolnego musi być jednak zgóry zatwierdzony.

§ 9. Gmina wiejska winna równocześnie z budynkiem szkolnym budować 
również mieszkania dla nauczycieli, jeżeli nie może zapewnić nauczycielom odpo
wiednich mieszkań w  inny sposób.

W  razie uznanej przez w ładze szkolne konieczności będą budować domy 
mieszkalne dla nauczycieli również i gminy miejskie.

§ 1 0 .  (w  brzm ien iu  § 4. ro zp . z  dn ia  28 lu teg o  1925 r. D z. U. R . P . N r 36,
p o z . 245). Z pośród budowanych przez gminę mieszkań dla nauczycieli połowa 
mieszkań powinna składać się z trzech pokoi z kuchnią i przynależnościami o łącznej 
Powierzchni podłogi 75 m2 (mieszkanie większe), a połowa — z dwu pokoi z kuchnią 
i przynależnościami o łącznej powierzchni podłogi 50 n r  (mieszkanie mniejsze).

Jeżeli liczba nauczycieli, nie licząc kierownika, jest nieparzysta, to liczba 
mniejszych mieszkań winna być o jeden większa od liczby mieszkań większych.

O dstępstwa od norm podanych w  ustępie pierwszym  niniejszego paragrafu 
są dozwolone, musi być jednak przy szkołach 4, 5 i 6 -klasowych wybudowane przy
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najmniej jedno, a przy szkołach 7-kIasowych przynajmniej dwa mieszkania trzy  lub 
dwupokojowe z kuchnią o łącznej powierzchni podłogi 63 m2 każde, pozostałe zaś 
mieszkania mogą być jednopokojowe o powierzchni podłogi co najmniej 2 0  m2 i jedno
pokojowe z kuchnią o łącznej powierzchni podłogi 35 m2, przyczem  liczba mieszkań 
jednopokojowych nie może być w iększa od liczby mieszkań jednopokojowych 
z kuchnią,

§ 11. Do każdego mieszkania nauczycielskiego, budowanego przez gminę, na
leżą oprócz pomieszczeń określonych w § 1 0 , pomieszczenia gospodarcze o po
wierzchni co najmniej 1 0  m2. Dla nauczycieli, korzystających z gruntów  szkolnych, 
należy prócz tego w ybudować zabudowania gospodarcze o łącznej powierzchni co 
najmniej 25 m2.

§ 12. (w  brzm ien iu  § 5. ro zp . z  dnia 28 lu tego  1925 r. D z. U. R . P  Nr. 36, 
p o z. 245).

W  mieszkaniach dla kierownika, nauczycieli i woźnego w ysokość 2.4 m do
zwolona jest jedynie w  mieszkaniach poddasznych, wysokość 2 .6  m jedynie w  do
mach parterow ych i jednopiętrowych, w domach zaś o więcej niż dwócb kondy
gnacjach wysokość mieszkań nie może być mniejsza niż 2.75 m.

Jeżeli mieszkania dla kierownika i woźnego są umieszczone w  samym bu
dynku szkolnym, zezwala się w  w yjątkowych wypadkach, w  razie niemożności 
innego rozwiązania, na zwiększenie wysokości do 3.5 m.

§ 12. (w  brzm ien iu  ro zp . z  dnia 5 k w ie tn ia  1922 r. D z. U. R . P . Nr. 45, p o z . 383). 
Szczegółowe przepisy o budowie publicznych szkól powszechnych i domów mie
szkalnych dla nauczycieli zostaną ogłoszone w oddzielnem rozporządzeniu.

§ 13. (w  brzm ien iu  § 1, p 2, ro zp . z  dnia 15 m a ja  1931 r. D z . U. R . P . N r. 64, 
POZ. 524).

W  okresie przejściowym zezwala się, o ile przepisy praw a budowlanego nie 
stoją temu na przeszkodzie, na wznoszenie drewnianych budynków dla publicznych 
szkół powszechnych poniżej norm podanych w  tablicy II (program minimalny). 
W  budykach tych powierzchnia podłogi izb szkolnych (klas) nie może być mniejsza 
niż 50 m2, w ysokość izb lekcyjnych i pomieszczeń rekreacyjnych nie może być 
mniejsza niż 3,2 nr, a pomieszczenia rekreacyjne (korytarze) muszą mieć szerokość 
co najmniej 2 ,1  m. Powierzchnia podłogi mieszkań dla kierowników nie może być 
mniejsza niż 60 m2, a mieszkań dla woźnych nie mniejsza niż 30 m2. Powierzchnia 
podłogi wymienionych w § 10  mieszkań nauczycielskich nie może być mniejsza niż 
60 m2 dla mieszkań 3- lub 2-pokojowych z kuchnią i 30 m2 dla mieszkań 1-pokojo- 
w ych z kuchnią.



TABLICA I. (program normalny)

w brzm ieniu § 1 rozpJ z dnia. S kwietnia 1922 r. Dz. TL R. P. Nr. 18, poz. 144.
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szkole
I-kla-
sowej

w szkole 
II-kla- 
sowej

w szkole 
Ill-k la -
sowej

w szkole 
IV-kla- 
sowej

w szkole 
V-kla- 
sowej

w szkole 
VI-kla- 
sowej

w szkole 
VII-kla- 

sowej 
bez od
działów  

równole
głych

1
Pomieszczenia rekreacyjne (sień re
kreacyjna, korytarze, sale rekrea

cyjne)
3,5 30 60 75 100 125 150 175 25

2 Szatnie oddzielne (ewentualnie w pod 
ziemiu) 3,0 -3 ,5 — - 25 31 37 43 50 7

3 Izby szkolne 3,5 1 izba 
60

2 izby 
ogółem  

108

3 izby 
ogółem  

162

4 izby  
ogółem  

216

5 izb 
ogółem  

270

6 izb 
ogółem  

324

7 izb 
ogółem  

378
54

4 Fala robót ręcznych, zajęć prak
tycznych i rysunków 3,5 1 sala 30 1 sala 48 1 sala48 1 sala 54 1 sala 70

2 sale t- 
gółom 124 
(54+70)

. —

5
Kancelar ja ewentualnie jednocześnie 
jako pokój na pom oce naukowe 

i pokój nauczycielski
3,5 15 15 20 15 18 18 20 -
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w 
szkole 
I-k la
sowej

w szkole 
II-k la- 
sowej

w szkole 
I II -k la -  

sowej

w szkole 
lY -kla-
sowej

w szkole 
V-kla-
sowej

w szkole 
V I k la 
sowej

w szkole 
V II-k la
sowej
bez od
działów 
rów no
ległych

6
P oko je  na pom oce naukow e (ewen
tu a ln ie  jednocześnie dla nauczycieli) 3,5 - — — 2 0 24 30

1 lub
2  pokoje 
ogółem 

35
2,5

7 Pokój d la  nauczycieli 3,5 - - — — — 2 0 2 0 *)

8
N atry sk i (w podziem iu lu b  p rzyzie
m iu b u dynku  szkolnego , ew entu

aln ie w oddzielnym  b u d y n k u )
3,0- 3,5 — - - 30 30 30 30 —

9

1 0

R ozbieraln ia p rzy  n a try sk a c h 3,0-3,5 - — - 2 0 2 0 2 0 2 0 -

K uchnia do n au k i gosp o d arstw a 
dom ow ego w szkołach koedukacy j
nych  i żeńskich (w podziem iu p rzy 

ziem iu lub  n a  poddaszu)
3,0-3,5 - — — - - 48 48 -

11
Sala g im n asty czn a  (ew entualnie 

w oddzielnym  b u d y n k u ) 5,0 — — - - 150 150 —

• )  Pow ierzchnia p od łog i pokoju dla nauczycieli przy ogólnej liczbie jedenastu lub w ięcej izb szkolnych pow inna w ynosić  24 rri2,



12
Garderoba przy sali gim nastycznej 
oraz pom ieszczenie na przyrządy  

gim nastyczne
3 ,0-3,5 — ' -

18
U stępy w oddzielnym budynku lub 
w budynku szkolnym , o ile budy
nek szkolny jest skanalizowany

2,4-3 ,5 12 16

14
Mieszkanie dla kierownika, składa- 
j ące się co naj mniej z trzech pokoi 
z kuchnią wraz z przynależnościam i

2 ,4-3 ,0 75 75

15 Mieszkanie dla woźnego 2,4-3 ,0 — —

16
Pom ieszczenia gospodarcze szkoły  
w budynku szkolnym , ewentualnie 
oddzielne zabudowania gospodar

cze szkoły
— 20 20

17
Pomieszczenia gospodarcze (ewen
tualnie w oddzielnych zabudowa
niach), należące do kierownika nie 
korzystającego z gruntu szkolnego

- 20 20

17a

Pom ieszczenia gospodarcze (ewen
tualnie w oddzielnych zabudowa 
niach) należące do m ieszkania kie
rownika, korzystającego z gruntu  

szkolnego

— 55 55

18
Pom ieszczenia gospodarcze (ewen
tualnie w oddzielnych zabudowa
niach), należące do m ieszkania  

w oźnego

— — —



— - - 29 29 —

2 0 24 28 S2 ć6 4

80 80 80 80 80 -

— 45 45 55 55 -

30 40 50 60 70 1 0

2 0 2 0 2 0 2 0 2 0 — .

55 55 55 55 55 -

- 1 0 1 0 1 0 1 0 —



TABLICA I I  (program, minimalny)
w brzm ieniu § 2  rozp. z dn ia  28 . lutego 1925 r.,Dz. U. R. P .N r. 86, poz. 245.
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NAZWA PO M IESZCZEŃ

W yso
kość

w
metrach

w
szkole
I-kla-
sowej

w szkole 
II-kla- 
sowej

w szkole 
III-kla- 

sowej

w szkole 
IV-kla- 
sowej

w szkole 
V-kla- 
sowej

w szkole 
VI-kla- 
sowej

w szkole 
YH-kla- 

sowej 
bez od
działów  
równo
ległych

1
Pom ieszczenie rekreacyjne (sień 
rekreacyjna, saie rekreacyjne, k o 
rytarze) służące jednocześnie i za 
szatnie . . .  - ..................................... 3-2 3-5 20 35 45 60 75 90 105 15

2 Izby szkolne ..................................... 3-2-3-5
1 izba 

50
2 izby  
ogółem  

100

3 izby  
ogółem  

150

4 izby  
ogółem  

200

5 izb 
ogółem  

250

6 izb 
ogółem  

300

7 izb 
ogółem  

350
50

3 Sala robót ręcznych (ewentualnie 
w podziemiu lub na poddaszu) . . 3-0 3-5 - — — - - - 50 -

4 Kancelarj^ (ewentualnie jednocze
śnie jako pokój na pom oce naukowe 
i dla nauczycieli) ............................ 3 -2 -3  5 _ 15 20 25 15 15

5 Pokój na pomoce naukowe . . . 3-2 -  3-5 - — — — - 15 20 2,5

6 Ustępy w oddzielnym  budynku lub 
w budynku szkolnym , o ile budy
nek szkolny jest skanalizow any . 2-4-3-5 9 10 12 14 16 18 20 2 ,



7 M ieszkanie dla k ierow nika . sk łada
jące  się co najm n ie j z dwóch pokoi 
z kuchnią, w raz z p rzynależnościam i

OCOód 63 63

8 M ieszkanie dla w oźnego, sk ładające  
się z pokoju  i k u c h n i .................... 2-1 3 0 - -

9 Pom ieszczenie gospodarcze  szkoły 
w bubynku  szkolnym , ew entualnie 
odd  ielne zabudow an ia  gospodarcze 
s z k o ł y ............................ .... 1 0 15

10 Pom ieszczenia gospodarcze (ewen
tu a ln ie  w oddzielnych zabudow a
niach), należące do m ieszkan ia  kie
row n ika  nie k o rzy sta jąceg o  z g ru n 
tu  szkolnego . . .  . . . . . 15 15

1 0  a Pom ieszczenia gospodarcze (ew en
tu a ln ie  w oddzie lnych ' zabudow a
niach), należące do m ieszkan ia  kie
row nika k o rzysta jącego  z g ru n tu  
szkolnego ................................. .... 40 40

11 Pom ieszczania g ospodarcze  (ewen
tu a ln ie  w oddzielnych zabudow a
niach) należące do m ieszkania 
woźnego ................................................ -



63 70 70 70 70 —

- - - 35 35 -

2 0 25 30 35 40 5

15 15 15 15 15 -

40 40 40 40 40

.

1 -
1

1
-

I

- —

.

1 0

'

1 0
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Zakładanie i utrzym yw anie publicznych szkół pow szechnych.

R o zp o rzą d zen ie  M in istra  W . R . i O. P ., w y d a n e  w  porozum ien iu  z  M in istrem  S p ra w  
W ew n . i M in istrem  Skarbu  z  dnia  6 c ze rw c a  1931 r. D z . U. R . P . Nr. 70, p o z . 570.

(Dz. Urz. Min. W. R. j O. P. Nr. 9, poz. 102).

Na podstaw ie a rt. 24 u s ta w y  z dnia 17 lutego 1922 r. o zak ładaniu  
i u trzy m y w an iu  publicznych szkół pow szechnych  (Dz. U. R. P . Nr. 18, 
poz. 143) w  brzm ieniu, nadanem  jej u staw ą  z dnia 25 listopada 1925 r. (Dz. 
U. R. P . Nr. 126, poz. 898) *) za rząd za  się co następuje:

§ 1. P a ra g ra f  18, ustęp  1 rozporządzen ia  M inistra W y zn ań  Religij
n y c h  i O św iecenia Publicznego^ w ydanego  w  porozum ieniu z M inistrem  
S p raw  W ew n ętrzn y ch  i M inistrem  S karbu z dnia 5 lipca 1923 r. w p rzed 
m iocie w ykonan ia  u s taw y  z dnia 17 lutego 1922 r. o zak ładan ia  i u trzy m y 
w an iu  publicznych szkół pow szechnych  (Dz. U. R. P . Nr. 73, poz. 574) 2) 
-otrzym uje następujące brzm ienie:

„P ro jek t budżetu  w y d atk ó w , c iążących  w  m yśl a rt. 11 u s ta w y  na 
gm inach i obszarach  dw orskich, uk łada corocznie organ  sam orządu  szkol
nego tej gm iny, na k tó re j obszarze znajduje się szkoła, a jeżeli jest kilka 
szkół, dla każdej zosobna i p rze sy ła  p rzed  dniem  15 w rześn ia  pop rzedza
jącego roku  w łaśc iw ej radzie  szkolnej pow iatow ej, k tó ra  obow iązana jest 
pow ziąć uchw ałę  do 1 listopada i po dokonaniu w  razie  p o trzeb y  zm ian 
p rzesłać  budżet za rządow i gminy, celem  uchw alenia pokrycia  p rzez  w łaśc i
w ą  w ład zę  gm iny“.

§ 2. R ozporządzenie  niniejsze w chodzi w  życie z dniem  ogłoszenia.

M inister W . R. i O. P .: (—) Sł. C zerw iński. M inister S p raw  W ew n ętrzn y ch :
(—) S ław oj Sk ładkow ski. M inister S karbu : (—) Jan P iłsudski.

6.

7.
Organizacja i zadania pow iatow ych komisyj ośw iaty  pozaszkolnej.

O kóln ik  K ura toriu m  O. S. L w . z  dn ia  26 w rześn ia  1931. Nr. 1. 31706131.

Na zjeździe inspek to rów  szkolnych w e L w ow ie w  dniach 21 i 22 m aja 
1931 r. p rzedysku tow ano  i ustalono pod staw y  organizacyjne i założenia ideo
w e  p ow iatow ych  kom isyj o św iaty  pozaszkolnej, k tó re  w  b ieżącym  roku 
szkolnym  w inny  rozpocząć w  pow iatach  realizację program u, streszczającego  
się w  3 punktach:

1) skoordynow anie  poczynań  to w a rz y s tw  i organizacyj ośw iatow ych  
w  pow iecie,

2) ujęcie ca ło k sz ta łtu  poczynań  w  dziedzinie p ra c y  społeczno-ośw ia- 
tow ej w  ram y  uzgodnionego i p rzem yślanego  program u na k ażd y  okres 
pracy ,

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1926 r., str. 13.
-) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1924 r„ str. 158.
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3) spow odow anie sam orządów  do okazyw ania  pom ocy finansow ej 
n iezbędnej do w ykonan ia  w  całości przedłożonego p rzez kom isję ośw iatow ą 
planu p racy  ku lturalno-ośw iatow ej w  pow iecie.

Sam odzielna, a uzgodniona akcja ośw iatow a, w y p ły w ająca  z inicja
ty w y  zrzeszonych  w  komisji to w arzy stw , w inna się s tać  punktem  w yjścia  
w  organizacji o św iaty  pozaszkolnej w  r. 1931/32.

R ealizacja założeń  podstaw ow ych , u jętych w  3. pow yżej podanych 
punktach , m oże być  w  znacznym  stopniu u łatw iona inspektorom , szkol
nym  w  w ypad k u  działania na teren ie  organizacyjnie przygo tow anym , co 
n iew ątpliw ie m oże nastąpić, jeśli oprze się o insty tucję  pow iatow ych  kom i
sy j o św iaty  pozaszkolnej.

R ola P an ó w  Inspek to rów  Szkolnych, jako rep rezen tan tó w  w ład z  
szkolnych, do k tó rych  należy  kontrola, nadzór i opieka nad ogólnym  stanem  
o św ia ty  na pow ierzonych  im terenach , sp row adzać  się będzie w  działalno
ści pow iatow ych  kom isyj ośw iaty  pozaszkolnej do p rzeprow adzen ia  nastę 
pujących zadań:

1) by  czynnik fachow y p rzy  układaniu p rog ram ów  odegrał decydu
jącą rolę,

2) by  na podstaw ie dokładnej znajom ości po trzeb  i m ożliw ości te renu  
czynione b y ły  zam ierzen ia  odnośnie do różnych  środow isk  p racy  ośw iato
w ej (wsie, p ery ferje  m iast, o sady  i t. p.),

3) by  s tw a rzać  w arunk i dla realizacji ustalonego program u przez 
w p ły w  m oralny na podw ładną rzeszę  pracow ników  ośw iatow ych  (nauczy
cieli), o raz  usuw ać trudności, p rzez ingerencję na miejscu, lub in terw encję 
u czynn ików  kom petentnych,

4) b y  czuw ać nad tern, ażeby  całość akcji b y ła  zgodną z duchem  
i najgłębiej pojętym  in teresem  P aństw a.

P o za  tern w ielki nacisk należy  po łożyć na ca ły  szereg  tych doraźnych  
form  p racy  ośw iatow ej (akadem je, obchody rocznic państw ow ych , zab aw y  
ludow e i t. p. im prezy  kulturalne), k tó re  m ożna u rządzać  w spólnym  w y sił
kiem  to w a rz y s tw  ośw iatow ych. T a  bow iem  droga p row adzi skutecznie do 
zgodnej w sp ó łp racy  to w a rz y s tw  w  dziedzinie o św ia ty  pozaszkolnej.

S zczegó łow y  regulam in, norm ujący zasad y  organizacji pow iatow ych  
kom isyj ośw iaty  pozaszkolnej, zosta ł radom  szkolnym  pow iatow ym  p rze
s ła n y  dnia 7 październ ika 1930 r. Nr. I. 35111/30.

M inisterstw o W . R. i O. P., p ragnąc  dopom óc w  uspraw nieniu  akcji 
spo łeczno-ośw iatow ej p rzez  ca łkow ite  i celow e w y k o rzy stan ie  in ic ja tyw y 
czynn ika  obyw atelsk iego  p rzy  fachow ej pom ocy, udzielonej w  tym  kierunku 
ze s tro n y  P ań stw a , p rzyznało  dla te renu  K uratorjum  O. 3. L. 4 e ta ty  nau
czycielskie, k tó re  zostaną zużyte  na u tw orzenie  w  w iększych  ośrodkach  tu 
tejszego okręgu  szkolnego insty tucji in struk to ra  o św iaty  pozaszkolnej, a  to : 
w e L w ow ie, P rzem yślu , S tan isław ow ie  i Tarnopolu, czyli w  siedzibach za 
rząd ó w  okręgow ych i podokręgow ych  to w a rz y s tw  i o rganizacy j o św iato 
w ych. O kręgow i in stru k to rzy  ośw iaty  pozaszkolnej przydzielen i zostali do rad  
szkolnych  pow iatow ych  w  w ym ienionych m iastach z tern, że te ren  działania 
in struk to ra  o św ia ty  pozaszkolnej w  S tan isław ow ie  i T arnopolu pok ry w ać  
się będzie z granicam i tychże  w ojew ództw , na tom iast in struk to row i ośw iaty  
pozaszkolnej w e L w ow ie zo sta ły  przydzielone pow ia ty : L w ów  — pow iat, 
B óbrka, Żółkiew , Sokal, R aw a R uska, L ubaczów , Jaw o ró w , G ródek Jag ie l
loński, Rudki, D rohobycz, Sam bor, S ta ry  Sam bor, M ościska i T urka, zaś
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re sz ta  pow iatów  w o jew ó d ztw a lw ow skiego in struk to row i o św iaty  poza
szkolnej w  P rzem yślu .

R ola i zadania  okręgow ych  in struk to rów  ośw iaty  pozaszkolnej są 
określone w  szczegółow ej instrukcji, k tó rą  do niniejszego okólnika dołącza 
się w ra z  z form ularzem  dziennika czynności.

In s tru k to rzy  ośw ia ty  pozaszkolnej obow iązani są do dnia 15 paździer
nika b. r. p rzed łożyć p rogram  p racy  do za tw ierdzen ia-K urato rjum , w obec 
tego  P a n o w ie ' Inspektorow ie Szkolni dołożą w szelk ich  s ta rań , by  w  tych  
pow iatach, w  k tó ry ch  do tychczas kom isja o św ia ty  pozaszkolnej nie istnieje, 
w  najbliższym  czasie  doprow adzić do jej zorganizow ania.

Zechcą P anow ie  Inspektorow ie Szkolni zaw iadom ić K uratorjum  o te r 
minie ukonsty tuow ania  się ty ch  kom isyj, o raz poinform ow ać o tem  rów no
cześnie te  ra d y  szkolne pow iatow e, p rzy  k tó ry ch  u tw orzono insty tucje  
in stru k to ra  o św ia ty  pozaszkolnej, m ającego obsłużyć odnośny  okręg.

Do okólnika do łącza się rów nież szczegółow ą instrukcję dla organi
zacji p ra c y  na teren ie  pow iatow ych  kom isyj o św ia ty  pozaszkolnej w ra z  
z regulam inem .

K urato r O. S. Lw . p. o. S i. Sw iderski, w r.

I n s t r u k c j a
dla ok ręgow ych  in struk to rów  ośw ia ty  pozaszkolnej.

1) In stru k to rzy  o św ia ty  pozaszkolnej działają p rzy  rad ach  szkolnych 
pow iatow ych  w  porozum ieniu z inspektorem  szkolnym , a na podstaw ie d y 
re k ty w  i instrukcyj w y d an y ch  p rzez  K uratorjum  w  zakresie  o św ia ty  poza
szkolnej. Ponad to  u trzym ują oni ścisły  kon tak t z pow iatow em i kom isjam i 
o św ia ty  pozaszkolnej — o ile tak o w e w  danym  pow iecie zo s ta ły  już u tw o 
rzone — w ed łu g  zasad  i form  ustalonych  na podstaw ie uchw ał tychże 
kom isyj.

2) Podejm ują w ra z  z inspektorem  szkolnym  p rzez u tw orzone już ko
misje ośw iaty  pozaszkolnej s taran ia , by  sam orządy  pow iatow e, o raz  z rze 
szone w  kom isjach organizacje ośw iatow e w y zn acza ły  ry c z a łty  na koszta  
pod róży  in struk to rów  z budżetu  o św iaty  pozaszkolnej, lub też  zapew niły  
w  jakikolw iek inny sposób pokrycie  k o sz tów  przejazdu i diet.

3) W  przypadku , g d y b y  na te ren ie  k tó regoś z pow iatów  nie. istn iała  
kom isja o św ia ty  pozaszkolnej i nie było  m ożliw e zorganizow anie jej w  w a 
runkach  obecnych, rolą in stru k to ra  o św ia ty  pozaszkolnej będzie w spó łdzia
łać  z to w arzy stw am i i organizacjam i ośw iatow em i, k tó re  p racę ośw iatow ą 
p row adzą, s ta ra jąc  się działalność ich uzgadniać i p rzy g o to w y w ać  w  ten  
sposób w arunk i do s tw orzen ia  kom isji o św ia ty  pozaszkolnej.

4) In s tru k to rzy  o św ia ty  pozaszkolnej p racują  w  biurze w  godzinach 
biurow ych, za ła tw ia jąc  sp ra w y  społeczno-ośw iatow e.

5) W y jazd y  w  te ren  układają  instruk to row ie  o św ia ty  pozaszkolnej 
z początkiem  każdego  m iesiąca, na podstaw ie  zatw ierdzonego  p rzez  K ura
torium  program u i p rzedk ładają  w  ten  sposób sporządzone te rm inarze  w y 
jazdów  inspektorom  szkolnym  w  m iejscu sw ego przydzia łu  służbow ego. 
M iesięczne term inarze  w y jazd ó w  w inny  być  sporządzone p rzez  instruk to 
ró w  ośw iaty  pozaszkolnej w  dw u egzem plarzach, z k tó ry ch  jeden z a trz y 
m ują u siebie inspektorow ie, drugi zaś p rzesy ła ją  do K uratorjum  O. S. 
L w ow skiego.
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C) W  okresie  in tensyw nej p racy  w y jazd y  in stru k to ró w  ośw ia ty  poza
szkolnej w  te ren  w inny  zająć minimum 15 dni w  m iesiącu.

7) In stru k to rzy  ośw iaty  pozaszkolnej p row adzą dzienniki czynności, 
o raz  term inarze  w yjazdów , w  k tó rych  uw idoczniają przeg ląd  najw ażniej
szych  p rac  b iurow ych, o raz  podróży  służbow ych z dokładnem  oznaczeniem  
czasu trw an ia , celu podróży  i dokonanych prac.

8) Spraw ozdan ie  z każdej podróży  służbow ej sk ładają; odpow iednim  
inspektorom  szkolnym , o raz  na m iesięcznych posiedzeniach pow iatow ych  
kom isyj o św ia ty  pozaszkolnej.

9) M iesięczne zestaw ien ia  p racy  p rzesy ła ją  in struk to rzy  za  p o śre d n ic 
tw em  rad y  szkolnej pow iatow ej, p rzy  k tó re j m ają siedzibę służbow ą, do 
K uratorjum  O kręgu Szkolnego w  term inie do 10-go każdego następnego 
m iesiąca.

10) Z początkiem  każdego  roku przed łożą  in stru k to rzy  ośw ia ty  poza
szkolnej ram ow y p rogram  p racy  na okres roczny , w  k tó ry m  — po uw zględ
nieniu w aru n k ó w  terenow ych , uprzedniej pod w zględem  nasilenia rozbu
dow y  p racy  różnych  to w a rz y s tw  ośw iatow ych, o raz m ożliw ości finanso
w ych, określonych  budżetem  sam orządow ym  i pozycjam i, k tórem i dyspo
nują na ten  cel z rzeszone w  kom isjach organizacje ośw iatow e — nakreślą 
w  jakim  kierunku zm ierzać będzie ich p raca  p ro jek tow ana na okres sp ra 
w ozdaw czy .

W  program ie p rzesłanym  do za tw ierdzen ia  K uratorjum  w inny być 
uw zględnione następujące punk ty :

1) zam ierzenia  w  k ierunku spopu laryzow ania  now ych form  p racy  
ośw iatow ej i jej m etod;

2) p ro jek ty  w  dziedzinie organizow ania sy stem aty czn y ch  form  p racy  
w śró d  dorosłych  (w szelkiego rodzaju  ku rsy , św ietlice, chó ry  i t. p .) ;

3) tw orzen ie  w  m iarę m ożności (na to  k ładzie się silny nacisk)' p rz y 
najm niej w  kilku ośrodkach  bibljotek kom unalnych m iejskich, lub pow iato
w ych  p rzez ew entualne scalanie bibliotek poszczególnych to w arzy s tw ;

4) organizacja  doraźnych  form  pracy  (odczytów , pogadanek, ak ad e
mii, koncertów  popularnych  i t. d.). P rz y  odczytach  m ogą być uw zględniane 
tem aty  i zagadnienia w ybitn ie  aktualne, budzące pow szechne za in te reso w a
nie w  danej chw ili: bezrobocie, p rzy czy n y  k ry zy su  gospodarczego, p ropa
ganda pew nych haseł o znaczeniu ogólno-państw ow em , tłum aczenie zjaw isk 
życia  gospodarczego  i społecznego;

5) organizow anie w  w iększych  ośrodkach  szkół pow szechnych  dla 
do rosłych ;

6) organizow anie w spólnych  poczynań i im prez ku ltu ralnych  p rzez 
w szy stk ie  zrzeszone w  kom isjach to w arzy s tw a , celem  zdobycia jednego 
ogólnego funduszu dla dalszej p racy  tych  to w arzy stw .

N aszkicow ane w y ty czn e  dla p rogram u rocznego należy uw ażać jedy
nie jako podstaw ę p rzy  układaniu planu p racy .

In struk to r w yb ierze  z pom iędzy nich ty lko  te punkty , k tó re  w  chwili 
obecnej uw aża za m ożliw e do p rzeprow adzenia , ponadto podejm ie inne 
p race ośw iatow e, k tó rych  w ym agać będzie zbadane p rzez niego ś ro 
dow isko.

Do niniejszej instrukcji do łącza się w zó r dziennika czynności (a za
razem  zestaw ien ia  m iesięcznego) dla in struk to rów  okręgow ych i pow ia
tow ych.



Wzór dziennika czynności (zarazem zestawienia miesięcznego) d la  pow iatow ych instruktorów
spoteczno-oświatowych.

Miesiąc
dzień

czynności

Data (dzień 
godzina 

wyjazdu)

D ata
pow rotu

Dokąd
podróż
odbyto

Cel szczegółowy 
podróży. 

Czego dokonano?

Długość
drogi.

Środki
lokomocji

Data nr. pisma 
i zwięzła treść pism , 
w ydanych w związku 

z podróżą

W ażniejsze 
czynności 
w biurze

-
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I n s t r u k c j a  

dla pow iatow ej kom isji o św ia ty  p o zaszk o ln e j1).

1) F achow ym  organem  K uratorjum  w  zakresie  o św ia ty  pozaszkolne; 
są  referenci o św ia ty  pozaszkolnej przydzielen i do K uratorjum .

2;) P ra c a  o św ia tow a pozaszkolna na teren ie  pow iatów  w  zakresie  
jakim  są za in te resow ane  w ład ze  szkolne, na leży  do kom petencji inspek to rów  
szkolnych. F achow ym  organem  inspek to ra tów  szkolnych są in stru k to rzy  
o św ia ty  pozaszkolnej, przydzielen i d o ' in spek to ra tów  szkolnych. Oficjalny 
ty tu ł brzm i: „ Instruk to r O św ia ty  P ozaszkolnej p rzy  Inspektoracie  Szkolnym  
na  pow ia t.................................“ .

3) In stru k to ra  do inspek to ratu  szkolnego przydziela  K uratorjum  z po
śród  nauczyciels tw a szkół pow szechnych, na w niosek  inspek to ra  szkolnego, 
za  zgodą kandydata . W niosek inspek to ra  szkolnego nie jest w arunk iem  ko
niecznym . P rzy d z ia ł m oże być  pod w zględem  czasu ogran iczony lub nie
ogran iczony  w  każdym  czasie m oże być  p rzez  K uratorjum  odw ołany  bez 
podania pow odów . In struk to r m a p raw o  zastrzec  sobie za trzym anie  po
przedniego e ta tu  nauczycielskiego.

P o za  instruk to ram i przydzielonym i do p ra c y  ośw iatow ej z urlopem  
płatnym , tw orzoną  będzie insty tucja  in struk to rów  pow iatow ych  ze zniżką 
godzin do po łow y  ustaw ow ego  w ym iaru .

P rzy d z ia ł następuje na podstaw ie art. 64 u s taw y  z dnia 1 lipca 1926. 
o stosunkach  służbow ych  nauczycieli w  brzm ieniu rozporządzen ia  z dnia 3 
lutego 1928 (Dz. U. R, P . Nr. 47, poz. 462) i zgodnie z zarządzeniem  Mini
s te rs tw a  W . R. i O. P . z dnia 1 m aja 1930 Nr. I. P rez . 2589.30 (Dz. U rz. Min. 
W . R. i O. P . Nr. 6 z 1930 r., poz. 5 0 2). P rz e z  czas pełnienia czynności in struk 
torsk ich  są  in stru k to rzy  trak to w an i pod w zględem  p raw  i obow iązków  w e
d ług p rzepisów  u s taw y  z dnia 17 lutego 1922 r. o państw ow ej służbie cyw il
nej (Dz. U. R. P . Nr. 21, poz. 164).

4) Inspek to r szkolny  s ta ra  się o zapew nienie instruk to row i o św ia ty  
pozaszkolnej funduszów  sam orządow ych  ew entualnie z insty tucy j społeczno- 
ośw iatow ych  na p racę ośw iatow ą w  powiecie.

5) Z akres działania in struk to rów  p rz y  K uratorjum  i inspektoratach  
stanow i p raca  o św ia tow a pozaszkolna, zatem  in stru k to rzy  nie m ogą być 
używ an i do p rac  z o św iatą  pozaszkolną niezw iązanych.

6) Zadaniem  in struk to ra  o św ia ty  pozaszkolnej p rzy  inspektoracie 
szkolnym  jest ujęcie całej akcji ośw iatow ej na teren ie  pow iatu  w zględnie 
m iasta a m ianow icie:

a) naw iązyw an ie  i u trzym yw an ie  kon tak tu  ze w szystk iem i in sty tu 
cjam i prow adzącem i akcję społeczno-ośw iatow ą,

b) re jestrac ję  tej działalności i układanie sp raw ozdań  rocznych,

*) Instrukcja niniejsza jest instrukcją rozwojową, zatem  liczącą się z potrzebą 
dostosowywania jej w przyszłości do zmieniających się warunków. Gdyby więc 
który z P. Inspektorów, opierając się na warunkach lokalnych, przyszedł do prze
konania, że w interesie tej pracy leżałaby zmiana instrukcji, zechce z odpowiednim 
wnioskiem, szczegółowo umotywowanym, zwrócić się do Kuratorium. Zatem wszel
kie odchylenia, niezaakceptowane przez Kuratorjum, od tej instrukcji są niedo
puszczalne.

2) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1930 r„ str. 496.
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U w a g a :  W  ty m  celu p row adzi s ta ty s ty k ę  p racy  społecznej na te re 
nie pow iatu . W  tej sp raw ie  zostanie w y d an a  osobna instrukcja.

c) inicjow anie, o p racow yw an ie  i uzgadnianie p rogram u p racy  z po- 
szczególnem i instytucjam i,

d) o rganizow anie w szelkich  form  p racy  ośw iatow ej (ogniska w iejskie, 
ku rsy , bibljoteki i t. d.),

e) w yjazdy , instruow anie, udzielanie po rad  pracow nikom  ośw ia
tow ym ,

f) s taw ian ić  w niosków  w  sp raw ach  ośw iaty  pozaszkolnej,
g) badanie p o trzeb y  pow iatu  w  zakresie  o św ia ty  pozaszkolnej,
h) układanie budżetu  w ydatk ó w ,
i) czuw anie nad w ykonaniem  planów  p rac  ośw iatow ych,
j) p rzedstaw ian ie  k an d y d ató w  na pracow ników  ośw iatow ych,
k) u rządzanie  zebrań  p racow ników  ośw iatow ych  na teren ie  pow iatu.
7) Inspektor szkolny dąży  do zorganizow ania  pow iatow ej komisji 

o św ia ty  pozaszkolnej z p rzedstaw icielam i czynników  zain teresow anych  za 
gadnieniem  ośw iaty  pozaszkolnej jako członkam i (państw o, sam orząd, o rga
nizacje społeczne, organizacje nauczycielskie). In struk to r o św ia to w y  jest se 
k re ta rzem , re feren tem  i organem  w ykonaw czym  komisji.

8) R oczny  p rogram  p racy  ośw iatow ej pozaszkolnej, prelim inarz bu
d że to w y  na ten  cel, roczne sp raw ozdan ie  z p racy , w reszcie  p lany  p racy  
i sp raw ozdan ia  m iesięczne referuje na kom isji o św iaty  pozaszkolnej in struk 
tor po uzgodnieniu tych  sp raw  z inspektorem  szkolnym . P ro g ram  i prelim i
n arz  uzgodnione m iędzy inspektorem  i instruk to rem  w inny być  p rzed ło 
żone K uratorjum  do akceptacji w ra z  ze w skazaniem  różnic w  poglądach 
w  tym  zakresie , jeśli tak ie  istnieją.

Jeżeli nie może się zbierać pełna kom isja dla akcep tow ania  m iesięcz
nych  p lanów  p racy , inspektor d ą ż y łb y  o d b y w ały  się przynajm niej posie
dzenia prezydjum  komisji. W  czasie do 10 każdego m iesiąca inspektor szkol
ny  p rzesy ła  do K uratorjum  k ró tk ie  treśc iw e  spraw ozdan ie  m iesięczne 
in struk to ra .

9) N ależy dążyć, b y  sam orząd  p o w ia tow y  p rzek azy w ał sum y p rze 
znaczone na ośw iatę  pozaszkolną na specjalny  rachunek  kom isji o św iaty  
pozaszkolnej w  kom unalnej kasie  oszczędności, z k tó rego  dysponow ałaby  
ona niemi na sfinansow anie uchw alonego p rzez  kom isję planu pracy .

10) N ależy dążyć do ujęcia realizacji budżetów  gm innych w  następu 
jący  sposób: a) sum y p rzeznaczone na realizację prac n iezw iązanych  spe
cjalnie z pew nym  te ren em  n. p. akcja biblioteczna, p rzekazu ją  sam orządy  
gm inne sam orządow i pow iatow em u, b) sum y p rzeznaczone na akcję lokalną 
n. p. św ietlice, realizują sam orządy  gm inne w  sw y m  zakresie, c) jeśli pew na 
gm ina m a w łasn y  budżet znaczny, a p racę należycie rozbudow aną, sam orząd  
p o w ia to w y  udziela gm innem u zapom ogi na zw iększenie jego budżetu, d) jeśli 
gm ina ma w łasn y  budżet n ieznaczny  i p racę  w  stadjum  początkow em , sa 
m orząd  p o w ia tow y  przejm uje ca ły  budżet gm inny i adm inistruje nim, rea li
zując plan p racy  na teren ie  danej gm iny.

11) P rzy ch o d zące  do inspek to ra  szkolnego pism a w  spraw ie  o św iaty  
pozaszkolnej w pisuje się do dziennika podaw czego inspek to ra  szkolnego. 
Inspektor szkolny p rzydzie la  je instruk torow i, k tó ry  je w pisuje do sw ej
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kontrolki, p row adzonej w  formie dziennika korespondencyjnego. P ism a w y 
chodzące w pisuje się rów nież do kontro lk i i dziennika. K ontrolka daje p rze
gląd  sp ra w  za ła tw ianych  p rzez instruk to ra .

12) P ism a załatw ione i odpisy pism  w ychodzących  przechow ują się 
w  osobnej teczce (O. P.) w ed ług  num erów  bieżących. Jeśli zachodzi po
trzeba , m ogą być dla poszczególnych działów  p racy  ośw iaty  pozaszkolnej 
osobne teczki. Okólniki K uratorjum , instrukcje, zarządzen ia  w  sp raw ie  uję
cia organ izacy jnego  p rogram u i m etod w inny  być  zebrane w  osobnej teczce 
rów nież roczny  p rog ram  p racy , prelim inarz pow iatow y  i gminny, sp raw o 
zdania roczne, w reszcie  m iesięczne p lany  p racy  i sp raw ozdan ia  m iesięczne.

13) P ism a w  sp raw ie  o św ia ty  pozaszkolnej w ychodzą z firm ą inspek
to ra  szkolnego i z podpisem  inspek to ra  szkolnego. P ism o o ch a rak te rze  do- 
radczo-inform acyjnym  do poszczególnych osób z pośród  nauczycielstw a 
w y sy ła ć  m oże in struk to r z w łasn ą  firm ą i w łasnym  podpisem , ich odpisy 
w inny  być  p rzechow yw ane  w  teczce.

14) In struk to r sporządza  dużych rozm iarów  mapę pow iatu  ilustrującą 
s tan  i rozw ój organizacy j społecznych.

15) Pom oce naukow e, zakupione z zapom óg udzielonych p rzez w ład ze  
szkolne inspektorow i, są w łasnością  w ładz  szkolnych, w inn3r by ć p rze to  w pi
sane  do księgi inw en tarzow ej inspektoratu , jak rów nież  do oddzielnej księgi 
inw en tarzow ej ośw iaty  p o zaszk o ln e j/p ro w ad zo n e j p rzez in struk to ra . Zaku
pione z funduszów  sam orządu  są ty lko  adm inistrow ane p rzez inspek to ra t 
za tem  w pisuje się je jedynie do księgi inw en tarza  o św ia ty  pozaszkolnej. 
Dzięki tem u zaw ierać  ona będzie w szy stk ie  pom oce ośw ia ty  pozaszkolnej. 
Księga ta  m a dzia ły : a) sy stem atyczne  nauczanie (podręczniki, program y, 
m apy  i t. d.) b) bibljoteki ośw iatow e, książki, szafy  i t. d.), c) te a try  i chó ry : 
książki, nuty, kostjum y, p rzy b o ry  tea tra ln e  i t. d.}, d) akcja  o d czy tow a: ra - 
dja, ap a ra ty  kinow e i filmy, la tarn ie  projekcyjne i p rzeźrocza , e) bibljoteka 
podręczna instruk to ra , f) inne.

Do oznaczenia tych  przedm io tów  u ży w a się pieczęci: „Inspektor 
szkolny  w ..............................O św iata  Pozaszkolna".

16) O bró t sum  p rzekazanych  p rzez w ład ze  szkolne na ośw iatę  poza
szkolną m a być p row adzony  w e  w łaśc iw ej księdze kasow ej inspektoratu  
a ob ró t sum z funduszu sam orządow ego w  oddzielnej księdze kasow ej ośw ia
ty  pozaszkolnej p row adzonej p rzez  in struk to ra  na teren ie  komisji.

B y  mieć obraz całego obrotu  do tej księgi w pisuje się rów nież obró t 
sum  księgi kasow ej inspektora  szkolnego.

17) In stru k to r p row adzi dziennik podróży  służbow ych, w k tórym  
w pisu je: czas, m iejscow ość, cel podróży , k ró tk ie  spraw ozdan ie  z p rac  w y 
konanych.

18) T erm inarz  sp raw ozdań  p rzesy łan y ch  p rzez  in spek to ra  szkolnego 
do  K uratorjum :

a) sy stem atyczne  nauczanie do 31 grudnia o rozpoczęciu ku rsów  dD 
dorosłych , do 20 czerw ca  o zakończeniu kursów ,

b) spraw ozdan ie  m iesięczne do 10 każdego m iesiąca,
c) sp raw ozdan ie  roczne do 15 lipca.
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R e g u l a m i n

powiatowej komisji oświaty pozaszkolnej.

Art. 1. Rada P o w ia to w a .....................................uchwalą z dnia .
ustanowiła do spraw  oświaty pozaszkolnej komisję oświaty pozaszkolnej.

Art. 2. Do zakresu działalności komisji należy: piecza nad zapewnieniem 
pomocy kulturalno-oświatowej szerokim rzeszom ludności powiatu poza ramami 
normalnego szkolnictwa niższego i średniego. W tym  celu komisja dąży do zorgani
zowania w powiecie sieci ognisk oświatowych dla dorosłych i młodzieży powyżej 
lat 14-tu i na ich terenie sieci system atycznych kursów wieczornych, sieci bibljotek 
stałych i wędrownych i innych działów pracy oświatowo-kulturalnej.

Art. 3. W  szczególności do obowiązków komisji należy:
a) ustalenie zasad i opracowanie planów i projekTÓw pracy pow iatow ego  

związku komunalnego w  zakresie ośw iaty pozaszkolnej,
b) opracowywanie na każdy rok budżetu na cele oświaty pozaszkolnej,
c) czuwanie nad wykonaniem ustalonych w  drodze w łaściwych instancyj, 

planów i projektów oświatowo-kulturalnych i nadzór nad działalnością poszczegól
nych komunalnych i subsydiowanych przez powiatowy związek komunalny instytucyj 
oświatowych,

d) koordynacja działalności oświatowo-kalturalnej na terenie powiatu,
e) współdziałanie z czynnikami rządowemi w  działalności oświatowo-kultu- 

ralnej na terenie powiatu, porozumiewanie się z instytucjami społecznemi w sprawie 
prowadzenia przez nie działalności oświatowo-kulturalnej,

f) opiniowanie w  sprawie podziału sum przeznaczonych w budżecie na zapo
mogi dla instytucyj prowadzących pracę oświatowo-kulturalną,

g) ustalanie i przedstawianie uo nominacji kandydatów  na pracowników ko
munalnych w dziedzinie oświaty pozaszkolnej,

h) rejestracja i sta tystyka pracy, oraz składanie sprawozdań władzom 
zwierzchnym,

i) przedstawianie Oddziałowi Oświaty Pozaszkolnej przy Kuratorjum O. S 
Lwowskiego wniosków w sprawie zmiany niniejszego regulaminu.

Art. 4. W  skład komisji wchodzą: 1) starosta powiatowy, 2) trzy  osoby w y
brane przez radę powiatową, przyczem jedna z nich winna być członkiem wydziału 
powiatowego, a dwie pozostałe mogą być w ybrane z poza członków organu sa
morządowego, 3) inspektor szkolny powiatu, 4) fachowo wykwalifikowany instruk
tor oświaty pozaszkolnej przydzielony do inspektoratu szkolnego, 5) lustrator rady 
powiatowej jako stały  sekretarz, 6 ) przedstawiciel organizacji nauczycielskiej o ile 
prowadzi ten związek dział oświaty pozaszkolnej, 7) przedstawiciel zorganizowa
nych „odbiorców oświatowyrch“ np. kół młodzieży, kółek rolniczych i t. p„ 8 ) pra
cownicy oświatowi.

U w a g a :  Członek komisji, k tó ry  nie przybył na trzy  kolejne posiedzenia bez
usprawiedliwienia powodu, traci mandat.

Art. 5. W  skład prezydium komisji wchodzi: a) przewodniczący wydziału 
powiatowego, wchodzący w  skład komisji jako prezes komisji z urzędu, b) inspektor 
szkolny na zastępcę przewodniczącego, c) lustrator powiatowy jako sekretarz, 

■d) instruktor oświaty pozaszkolnej jako stały  referent komisji, e) w  razie braku 
wykwalifikowanego instruktora oświatowego, zastąpi go czasowo nauczyciel szkół 
powszechnych, który w  tym  kierunku wykazuje zdolności, zamiłowanie i t. p.
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Art. G. Komisja oświaty pozaszkolnej ma prawo powołania rady pedagog'cz- 
nej złożonej z rzeczoznawców, oraz stałych lub czasowych pcdkomisyj dla specjal
nych działów pracy. Rada pedagogiczna obraduje pod przewodnictwem okręgowego 
instruktora oświaty pozaszkolnej.

Art. 7 . Posiedzenia komisji zwołuje przewodniczący rady powiatowej,, poza 
tem komisja musi być zwołana na żądanie trzech członków komisji. ,

Art. 8 . Posiedzenia komisji odbywają się nie rzadziej niż raz na miesiąc. Po
siedzenia są ważne w  obecności przewodniczącego lub jego zastępcy i przynajmniej 
3-ch członków.

Art. 9. Komisja decyduje zw ykłą większością głosów. W  razie równości gło
sów rozstrzyga głos przewodniczącego komisji.

Art. 10. Komisja oświaty pozaszkolnej pokrywa wydatki związane z jej dzia
łalnością z budżetu powiatowego związku komunalnego.

8.
Kwalifikacje zaw odow e.

Rozporządzenie Ministra W. R. i O. P. z  dnia 17 września 1931 r. Dz. U R. P. Nr. 88, 
poz. 689, w sprawie kwalifikacyj zawodowych, wystarczających dla ustalenia nauczy
cieli państwowych: Pedagogiów, Kursów Nauczycielskich, W yższych  Kursów Nau
czycielskich, Seminariów Ochroniarskich, Instytutu Robót Ręcznych, Instytutu Nau

czycielskiego oraz Instytutu Pedagogiki Specjalnej.

Na podstaw ie ostatn iego ustępu a rt. 146 u staw y  z dnia 1 lipca 1926 r.
0 stosunkacli służbow ych  nauczycieli (Dz. U. R. P . Nr. 92, poz. 530), k tórej 
tekst jednolity  ogłoszony zosta ł w  załączniku do rozporządzen ia  M inistra 
W yznań  Religijnych i O św iecenia Publicznego i M inistra R oln ictw a z dnia 
3 lutego 1928 r. (Dz. U. R. P . Nr. 47, poz. 462} zarządzam  co następuje:

§ 1. Kwalifikacjam i zaw odow em i, w ysta rcza jącem i dla ustalenia na
uczycieli p ań stw o w y ch : Pedagogjów , K ursów  N auczycielskich, W yższych  
K ursów  N auczycielskich, Sem inariów  O chroniarskich, Insty tu tu  R obót R ęcz
nych, Insty tu tu  N auczycielskiego oraz In sty tu tu  Pedagogik; Specjalnej są 
kw alifikacje zaw odow e do nauczania w  szkołach średnich ogólnokształcą
cych i sem inariach nauczycielskich p aństw ow ych  i p ryw atnych .

§ 2. W  w y ją tk o w y ch  w ypadkach  M inister W yznań  Religijnych
1 O św iecenia Publicznego m oże uznać inne kw alifikacje, posiadane p rzez  na
uczyciela jednego z w ym ienionych w  § 1 zak ładów , z w yją tk iem  p aństw o
w y ch  Sem inariów  O chroniarskich i państw ow ych  K ursów  N auczycielskich, 
za  kw alifikacje, w y sta rcza jące  do ustalenia, o ile nauczyciel ten posiada 
odpow iednie p rzygotow anie, uzdalniające go do nauczania w  danej kategorii 
szkół, a p raca  jego w  szkole zostanie uznana za w ybitną.

§ 3. R ozporządzenie niniejsze w chodzi w  życie z dniem  ogłoszenia.

M inister W . R. i O. P . J. J  ędrzejew icz. w r.
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Nadzór pedagogiczny nad zakładami kształcenia nauczycieli.

Okólnik Kuratorium O. S. Lw. z  dnia 12 października 1931 r. Nr. I. KN. 6200131. 
do dyrekcyj państwowych i prywatnych zakładów kształcenia nauczycieli.

Celem  w y k o n y w an ia  nadzoru  pedagogicznego nad  zak ładam i k sz ta ł
cenia nauczycieli szkól pow szechnych  ustanaw iam  aż do odw ołan ia  n astę 
pujący  podział okręgu  na re jony  w izy tacy jn e :

R ejon  w izy ta c y jn y  I. K ierow nik O ddziału K. N., ok ręgow y  w izy ta to r 
szkół Dr. M ieczysław  Z i e m n o w i c z .

a) Z ak łady  państw ow e. 1. L w ó w  — W y ższy  K urs N auczycielski, 
2. L w ów  — I żeńskie sem in. im. A. A snyka.

b) Z ak łady  p ry w a tn e : L L w ów  — sem in. żeńskie im. Z. S trza łk o w 
skiej, 2. Ż ółkiew  — sem in. żeńskie SS. Felicjanek.

R ejon  w izy ta c y jn y  II. O kręgow y w izy ta to r szkół Teofil Adam  
K o z i a r a.

a) Z ak łady  p ań stw o w e: 1. L w ó w  — P ań stw . K ursy  Naucz., 2. L w ów  — 
sem inarjum  ochroniarsk., 3. B rzeżan y  — semin. żeńskie, 4. C zortków  — 
sem in. m ęskie, 5. K ołom yja — sem in. żeńskie, 6. S tan is ław ó w  — semin. 
m ęskie, 7. S tan isław ów  — sem in. żeńskie, 8. — Z aleszczyki — semin. 
m ęskie.

b) Z ak łady  p ry w a tn e : 1. L w ów  — żeńskie A. R ychnow skiej,
2. L w ów  — żeńskie SS. N azaretanek , 3. C zortków  — żeńskie, 4. Koło
myja — żeńskie U. T. P., 5. S tan isław ów  — żeńskie polskie, 6. S tan is ła 
w ó w  — żeńskie ruskie SS. B abyljanek, 7. T łum acz — żeńskie.

R ejon  w izy ta c y jn y  III. O kręgow y  w izy ta to r szkół S ew ery n  
B i 1 i n k i e w  i c z.

a) Z ak ład y  p ań stw o w e: 1. L w ów  — żeńskie II, 2. Jaw o ró w  — 
żeńskie, 3. K rosno — m ęskie, 4. P rzem y śl — żeńskie I, 5. P rzem y śl — żeń
skie II, 6. Rudnik n/S. — m ęskie, 7. R zeszów  —  m ęskie.

b) Z ak łady  p ry w a tn e : 1. L w ów  — żeń. rus. SS. B azyljanek, 2. J a 
w o ró w  — żeń. rus. SS. B azyljanek, 3. Krosno — żeńskie, 4. Ja ro s ła w  — 
żeńskie, 5. Ł ańcu t — żeńskie SS. B orom euszek, 6. P rzem y śl — żeńskie 
P P . B enedyktyn . 7 P rzem y śl —< m ęskie, 8. Sanok — żeńskie, 9. R zeszów  — 
żeńskie, 10. T a rn o b rzeg  — żeńskie.

R ejon  w izy ta c y jn y  IV . O kręgow y w izy ta to r szkół W ład y sław  
D a j e w  s k  i.

a) Z ak łady  p ań stw o w e: 1. L w ów  — m ęskie, 2. Sam bor — m ęskie,
3. Sokal — m ęskie, 4. T arnopol — m ęskie.

b) Z ak łady  p ry w a tn e : 1. L w ów  — koedukacyjne im. Boi. P ru sa ,
2. L w ów  — żeńskie, ruskie, U. T. P., 3. C ieszanów  — koedukacyjne,
4. D rohobycz — żeńskie, polskie, 5. D rohobycz — żeń. rus. SS. B azyljanek,
6. S try j — żeńskie, polskie, 7 S try j — żeńskie, rusk ie  U. T. P ., 8. Sam bor — 
żeńskie, polskie im. A. A snyka, 9. Sam bor — żeńskie ruskie U. T. P . , .
10. Sokal — żeńskie, 11. T arnopol — żeńskie T . S. L„ 12. T arnopol — 
żeńskie Kom. O byw atelskiego, 13. Z łoczów  — żeńskie T, S. L.

9.
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R efera ty  specjalne.

I. Dr. M ieczysław  Z i e m n o w i c z ,  okr. w iz. szkół i k ierow nik  O d
działu K. N. —  S p raw y  personalne i budżetow e, p rak ty k a  przedegzam inow a, 
sp ra w y  p rog ram ow o-dydak tyczne.

II. Teofil A dam  K o z i  a r  a, ok ręgow y  w izy ta to r szkół. — D okszta ł
canie nauczycieli, o rganizacja p rak ty k i pedagogicznej w  sem inarjach.

III. S ew ery n  B i l i n k i e w i c z ,  o k ręgow y  w izy ta to r  szkół. — B u
dynki i u rządzenia szkolne, pom oce naukow e, pracow nie, ogrody  szkolne.

IV. W ład y sław  D a j e w s k i ,  ok ręg o w y  w izy ta to r szkół. — S p raw y  
w ychow aw cze.

K urator O. S. L w . p. o. S t. Św iderski, w r.

10.
Opłaty szkolne.

Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. z  dnia 26 września 1931 r. Nr. O. 1664/31. do dyrekcyj 
państwowych zakładów kształcenia nauczycieli.

W  m yśl rozporządzen ia  M in isterstw a W . R. i O. P . z 16 w rześn ia  
1931 r. Nr. I. R. 7051/31 w  sp raw ie  pośw iadczania k w ita rju szy  K uratorjum  
zarządza , by  zak ład y  k sz ta łcen ia  nauczycieli p rzed k ład a ły  K uratorjum  
(O ddziałow i R achunkow em u) do pośw iadczenia  kw itarjusze  na pobierane 
w  zak ładach  opłaty .

K w itarjusze w inny  być sporządzone ściśle w ed ług  w zoru  podanego 
w  Dz. Urz. Kur. O. S Lw . z r. 1928, na stron ie  360 (w zór Nr, 1.) i p rzed  
rozpoczęciem  zap isów  ponum erow ane i w y słan e  do K uratorjum , celem 
pośw iadczenia i oznaczenia num erem  b ieżącym  ew idencji ksiąg.

Na pobierane o p ła ty  należy  w y d aw ać  k w ity  pisane chem icznym  
ołów kiem , zaś k w ity  w tó rn e  (kalkow e) należy  pozostaw iać w  kw itarjuszu.

K urator O. S. Lw . p. o. St. Św iderski, w r.

1 1.
C zynsze za ogrody.

Rozp. Min. Robót Publicznych z dnia 25 sierpnia 1931 r. Nr. Dz. X. 1891/31.

Nr. O. 1537/31 (U rząd W ojew ódzki T arnopolski — D yrekcja  Robót 
Publicznych  z dnia 1 w rześn ia  1931 r. Nr. D. R. P . III. 2665/31). Zm ieniając 
okólnik tu te jszy  z dnia 26 kw ietnia 1930 r. L. X. 1118/30 1) M inisterstw o R obót 
Publicznych  po uzgodnieniu sp ra w y  z M inisterstw em  S karbu  oznajm ia, iż 
w  w ypadkach  oddaw ania  ogrodów  p rzy  sem inarjach nauczycielskich do 
użytku  osób lub insty tucy j p ry w atn y ch  (jak rad y  opiekuńcze in te rna tów  
p rzy  sem inarjach, personel szko ły  i t. d.) w ysokość  czynszów  w inna być 
ustalona p rzez  w łaśc iw e  u rzędy  w ojew ódzkie w  zależności od m iejsco
w ych  w arunków , jednakże nie niżej jak 1% norm alnego oszacow ania.

B ezp ła tne  oddaw anie ogrodów  do użytku  rad  opiekuńczych lub in te r
na tó w  p rzy  szkole pod żadnym  pozorem  jest niedopuszczalne.

W  z. K ierow nik D epart.: (—) podpis nieczytelny.

1) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1930 r., str. 342.
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U bezpieczenie pracowników w  szkołach zaw odow ych.

O kóln ik  K ura torju m  O. S. Lw. z  dn ia  28 w rześn ia  1931 r. Nr. III. 3916131. do  d y r e k c y j  
w s z y s tk ic h  p a ń s tw o w y c h  s z k ó l  za w o d o w y c h  z  w y ją tk iem  p a ń stw , szk ó l h an dlow ych .

Nr. III. 3916/31. M inisterstw o W . R. i O. P . rozporządzeniem  z 14 
lipca 1931 Nr. III. A. 4302/31 w  porozum ieniu z M inisterstw em  P ra c y  i Opieki 
Społecznej w yjaśn iło , iż z uw agi na brzm ienie postanow ień § 1. u staw y  
z dnia 28 grudnia 1887 r. w  brzm ieniu ustalonem  ustaw ą z dnia 7 lipca 
1921 r. Dz. U. R.. P , Nr. 65, poz. 413, obow iązkow i ubezpieczenia cd  w y p ad 
ków  podlegają w sz y sc y  p racow nicy  bez w yłączen ia  od tego ubezpieczenia 
jakiejkolw iek kategorji p racow ników , k tó rzy  są zatrudnieni w  szkołach 
zaw odow ych , u żyw ających  m otorów  lub k o tłów  parow ych.

K urator O kręgu Szkolnego: p. o. St. Św iderski, w r.

12 .

Organizacja szkól.
Szkolnictwo powszechne.

P . K urator O. S. Lw . rozporządzeniem  z dnia 7 październ ika 1931 r. 
Nr. I. 24599/31 n adał 4-klasow ej p ry w atn e j szkole pow szechnej, u trzy m y 
w anej p rzez  Z grom adzenie SS. U rszulanek  w  S tan isław ow ie, p raw a  
publicznych szkół pow szechnych  za rok  szkolny  1930/31 i 1931/32.

SzKoły średnie ogólno-kształcące.

P. K urator O. S. Lw . rozporządzeniem  z dnia 21 w rześn ia  1931 r.
Nr. II. 13903/31 udzielił G łów nem u Z arządow i T ow . „Ridna Szko la“ w e
L w ow ie (R ynek 10) koncesji na o tw arc ie  i p row adzenie  p ryw atnego  8-klaso- 
w ego  koedukacyjnego gim nazjum  typu  k lasycznego daw nego w  R ohatynie 
pod n azw ą : P ry w a tn e  K oedukacyjne G im nazjum  w  R ohatynie.

Szkolnictwo zawodowe

P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 31 lipca 1931 r.
Nr. V. L. M. T. 3091/31 zezw olił p. Annie N iem entow skiej, w łaścicielce
i k ierow niczce L w ow skiego  Insty tu tu  M uzycznego w e  Lw ow ie (ul. So
bieskiego 4) na zm ianę nazw y  L w ow skiego  Insty tu tu  M uzycznego na 
„L w ow skie K onserw ato rium  M uzyczne im. K arola Szym anów sk iego“.

P . K urator O. S. Lw . rozporządzeniem  z dnia 26 w rześn ia  1931 r. 
Nr. III. 5183/31 udzielił Z arządow i K olejow ego P rzysposob ien ia  W ojskow ego, 
O gniska L w ów , w e  L w ow ie zezw olenia na o tw arc ie  i p row adzenie  w e 
L w ow ie, na D w orcu  G łów nym , p ry w atn y ch  ku rsó w  k ie row ców  sam ocho
dow ych  pod nazw ą: K ursy K ierow ców  Sam ochodow ych Kolejowego P rz y 
sposobienia W ojskow ego, O gniska L w ów .
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Ruch służbowy.
Kuratorium O. Sc Lw.

P . M inister W . R. i 0 .  P . rozporządzeniem  z dnia 29 w rześn ia  J 931 r. 
Nr. B . P . 965/31 p ow ierzy ł p. Romanowi Koestlieiiowi, okręgow em u w izy 
ta to ro w i szkół w  K uratorjum  O. S. Lw., pełnienie obow iązków  naczelnika 
w ydzia łu  w  K uratorjum  O. S. Lw .

P . Koestlich obejm uje stanow isko  naczelnika W ydziału  ogólnego.

P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 26 sierpnia 1931 r. 
Nr. B. P . 6711/31 przen iósł p. Stefana Dancewicza, okręgow ego w izy ta to ra  
szkół w  K uratorjum  O. S. Lw ., na rów norzędne stanow isko dc M inisterstw a 
W . R. i O. P .

P . M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 29 w rześn ia  1931 r. 
Nr. B. P . 6965/31 zw olnił p. Artura Kopacza, d y rek to ra  P ań stw o w y ch  K ur
só w  N auczycielskich w e  L w ow ie, p. o. okręgow ego w izy ta to ra  szkół 
w  K uratorjum  O. S. Lw., od pełnienia obow iązków  okręgow ego w izy ta to ra  
szkół z poleceniem  objęcia zpow rotem  stanow iska  d y rek to ra  P a ń s tw o 
w y ch  K ursów  N auczycielskich w e Lwowie.

Inspektoraty.

P. M inister W . R. i O. P . rozporządzeniem  z dnia 27 sierpnia 1931 r. 
Nr. II. 18207/31 przeniósł w  stan  spoczynku p. Zenona Zaklikę, inspektora 
szkolnego pow iatu lw ow skiego.

Jan ina K rzyżakow a, kancelistka XII st. sł. R ad y  Szkolnej Pow iatow ej 
w  Kamionce S tr., z rezy g n o w ała  z posady.

Szkolnictwo powszechne.

Mianowani'. B ogdański L eonard , k ierow nikiem  4-klasow ei szkoły  
w  Jaśliskach  (Sanok).

C iosek T adeusz, k ierow nikiem  2-klasow ej szk o ły  w  K latkach 
(K olbuszow a).

Fedankiw  W łodzim ierz, k ierow nikiem  4-klasow ej szkoły  w  M aniaw ie 
(B ohorodczany).

Jakubow ski Łukasz, kierow nikiem  2-klasow ej szk o ły  w  Jacow cach  
(Zbaraż).

K owal W ład y sław , k ierow nikiem  7-klasow ej szko ły  w  Czudcu 
(S trzyżów ).

M ruczkow a Rozalja, k ierow niczką 2-klasow ej szko ły  w  S tan iszew - 
skiem  (Kolbuszowa).

O m elanów na S tan isław a, k ierow niczką 2-klasow ej szko ły  w  B rześcia- 
nach (Sam bor).

P aw luków na B ron isław a, kierow niczką 2-klasow ej szko ły  w  P łonnej 
(Sanok).



R adoniew icz Janina, k ierow niczką 7-klasow ej szko ły  żeńskiej im. k r. 
Zofji w  S tan isław ow ie; R ufer Adolf, k ierow nikiem  7-klasow ej szkoły  
w  Nisku.

W ajda  S tan isław , k ierow nikiem  4-klasow ej szko ły  w  T yśm ien icy  
(T łum acz); W ay só w n a  Stefanja, k ierow niczką 2-klasow ej szko ły  irn. K ar
pińskiego w  H ołoskow ie (T łum acz); W iąckow a M ana. k ierow niczką 5-kla
sow ej szkoły  w  D ołhom ościskach (M ościska).

Przeniesieni-. A leksiew icz M ikołaj, nauczyciel 6-klasow ej szko ły  
w  G rębow ie (T arnobrzeg), do 7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  T arnobrzegu .

B aczy ń sk a  K arolina, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  T rzebusce  
(K olbuszow a), do 4-klasow ej szko ły  w  K rzątce (K olbuszow a); B asów na 
Stefanja, nauczycielka 7-klasow ej szk o ły  w  R adym nie (Ja rosław ), do 1-kla
sow ej szk o ły  w  C hary tanacń  (Ja ro s ław ); B loków na Agnieszka, nauczy
cielka 3-klasow ej szko ły  w  M uninie (Ja rosław ), do 4-klasow ej szko ły  w  T u- 
czem pach (Ja ro s ław ); B łaszczuków na Zofja, nauczycielka 4-klasow ej szkoły  
w  Jas trzęb icy  (Sokal), do 6-klasow ej szko ły  w  Sielcu B ełzkim  (Sokal); 
B obrichow a Zofja, nauczycielka 5-klasow ej szko ły  w  Sokolnikach (T arno
brzeg), do 1-klasow ej szko ły  Z abrniu ad  G rębów  (T arnobrzeg); B orsu- 
ków na S tan isław a, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  N ow osiółkach 
(Leskoi), do 2-klasow ej szko ły  w  Z aw adce (L esko); B u rgkard tow a S te 
fanja, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  im. H ofm anow ej w  S tan isław ow ie, do 
7-klasow ej szko ły  im. kr. Jadw igi w  S tan isław ow ie; B uszyd łów na M arja, 
nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  Lipinie (Jaw orów ), do 1-klasow ej szkoły  
w  H ruszow ie (Jaw orów ).

C hojnacka Zofja, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  w  G rębow ie- 
W y d rz y  (T arnobrzeg), do 6-klasow ej szko ły  w  G rębow ie (T arnobrzeg); 
C ostres D ionizy, nauczyciel 6-klasow ej szko ły  w  H ruszow ie (D rohobycz), 
do 3-klasow ej szko ły  w  Załokciu (D rohobycz); C zuprynów na Janina, nau
czycielka 2-klasow ej szko ły  w  M achow ie (T arnobrzeg), do 4-klasow ej 
szk o ły  w  Sobow ie (T arnobrzeg).

D iw inów na M ieczysław a, nauczycielka 6-klasow ej szko ły  żeńskiej 
w  W innikach (Lw ów ), do 7-klasow ej szko ły  żeńskiej im. Isakow icza w e 
L w ow ie; D obrzańska Izabela, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  P ruchn iku- 
m ieście (Ja ro sław ), do 5-klasow ej szko ły  w  O strow ie (Ja ro s ław ); Dubas 
Juljan, nauczyciel 7-klasow ej szkoły  im. św . S tan is ław a w  S tan isław ow ie, 
do 7-klasow ej szko ły  im. A. M ickiew icza w  S tan isław ow ie; D zw onkow ska 
S tan isław a, nauczycielka 3-klasow ej szko ły  w  B rankach-K utach  (B obrka), 
do 4-klasow ej szk o ły  w  W y b ran ó w ce  (B obrka).

F edorow icz Józef, nauczyciel 4-klasow ej szko ły  w  P rzęd ze lu  (Nisko), 
do 7-klasow ej szko ły  w  Rudniku n/Sanem  (Nisko); F rank iew iczów na S tan i
sław a , nauczycielka 2-klasow ej szkoły  w  C ielążu (Sokal), do 7-klasow ej 
szko ły  w  K rystynopolu  (Sokal).

G dulanka Adela, nauczycielka 2-klasow ej szkoły  w  O pólsku (Sokal), 
do 7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  Sokalu; G órska H elena, nauczycielka 5-kla
sow ej szko ły  w  W iązow nicy  (Ja ro sław ), do 7-klasow ej szko ły  w  P ruchniku  
m ieście (Ja rosław ).

H ałków na Apolonja, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  w  Kupnie (Kol
buszowa;), do 4-klasow ej szko ły  w  K rzątce (K olbuszow a); H ebda Klemens, 
k ierow nik  3-klasow ej szko ły  w  W oli R afałow skiej (R zeszów ), do 7-klasow ej
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szko ły  nn. A. M ickiew icza w  R zeszow ie; H irnyków na M aria, nauczycielka
4-klasow ej szko ły  w  Sobow ie (T arnobrzeg), do 2-klasow ej szko ły  w  Żabnie 
(T arnobrzeg); H ładkow a S tan isław a, nauczycielka 4-klasow ej szkoły
w  N ienadow ej G órnej (P rzem yśl), do 1-klasow ej szko ły  w  Podm ojscach 
(P rzem yśl); H oszow ska Stefanja, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  R o
kitnie (Lw ów ), do 1-klasow ej szkoły  w  B orkach  Janow skich  (L w ów ); 
H ry cy k ó w n a M arja, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  U lw ów ku (Sokal), 
do 2-klasow ej szko ły  w  H orbkow ie (Sokal).

Unicki Jan , k ierow nik  7-klasow ej szko ły  w  C zernelicy  (Horodenka), 
w  drodze konkursu  na rów norzędne stanow isko do 7-klasow ej szko ły  
w  G w oźdźcu (K ołom yja); Iw aniec Józef, nauczyciel 4-klasw ej szko ły
w  Siebieczow ie (Sokal), do 4-klasow ej szko ły  w  Jas trzęb icy  (Sokal);
Juźw iak  P io tr, nauczyciel 5-klasow ej szkoły  w  Kniażpolu (Dobromil), do 
7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  Dobrom ilu.

K abarow ska Kamila, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  Suł- 
kow szcyźnie  (M ościska), do 7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  M ościskach; 
K aczorów na Kazim iera, nauczycielka 3-klasow ej szko ły  w  Ł o w czy  (Lu
baczów ), do 7-klasow ej szko ły  w  C ieszanow ie (L ubaczów ); K łapouszczak 
Jan , nauczyciel 4-klasow ej szko ły  w  T oustem  (Skałat), do 3-klasow ej 
szko ły  w  Kra snem  (S kała t); K łapouszczakow a Eugenja, nauczycielka 4-kla
sow ej szko ły  w  T oustem  (Skałat), do 3-klasow ej szko ły  w  K rasnem  
(S kała t); Koch K azim ierz, nauczyciel 3-klasow ej szkoły  w  Żeglcach
(Krosno), do 1-klasow ej szkoły  w  T y law ie  (Krosno); K oczaj W ład y sław , 
nauczyciel 7-klasow ej szko ły  m ęskiej im. A. M ickiew icza w  P rzem yślu , do 
7-klasow ej szko ły  m ęskiej im. św . Jan a  K antego w  P rzem y ślu ; K opcow a 
S tan isław a, nauczycielka 3-klasow ej szko ły  w  T orkach  (P rzem yśl), do
1-klasow ej szko ły  w  Kupnej (P rzem yśl); K osecka M arja, nauczycielka 
7-klasow ej szko ły  w  D ąbrow icy  (Sarny), do 3-klasow ej szko ły  w  R zeczycy  
(R aw a R uska); K ow alew ska Ew elina, nauczycielka 2-klasow ej szkoły  
w  P opow icach  (P rzem yśl), do 1-klasow ej szko ły  w  Średniej (P rzem yśl); 
K ozłow ska Stefanja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  Sieniaw ie (Ja 
rosław;), do 4-klasow ej szko ły  w  Surochow ie (Ja ro s ław ); K ozubalow a 
Anna, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  C hary tanaeh  (Ja ro sław ), do 2-kla
sow ej szko ły  w  M iękiszu S ta ry m  (Ja ro s ła w ); K rsek Z dzisław , nauczyciel
5-klasow ej szko ły  w  S kołoszow ie (Ja ro sław ), do 3-klasow ej szko ły  w M o- 
raw sk u  (Ja ro s ław ); K rzyżanow ska Janina, nauczycielka 1-klasow ej szkoły  
w  B orkach  Janow sk ich  (Lw ów ), do 2-klasow ej szko ły  w  R okitnie (L w ów ); 
Kulikow ski Józef, nauczyciel 7-klasow ej szko ły  w  Ż uraw icy  (P rzem yśl), 
do 4-klasow ej szko ły  w  U jkow icach (P rzem yśl).

Ł uszczow a Zofja, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w T w ierdzy  
(S trzyżów ), do 7-klasow ej szk o ły  w  F ry sz tak u  (S trzy żó w ); Ł użecka S te 
fanja, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  W olinie (Nisko), do 1-klasow ej 
szko ły  w  G roblach (Nisko).

M aćkow ski Rom uald, k ierow nik  3-klasow ej szko ły  w  Pikulicach 
(P rzem yśl), do 7-klasow ej szko ły  m ęskiej im. P iram ow icza  w  P rzem y ślu ; 
M iarczanka M arja, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  Ł ojow ej (N adw orna), 
do 7-klasow ej szk o ły  w  Ł anczynie  (N adw orna).

N adybska Olga, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  w  D ublanach (Sam 
bor), do 5-klasow ej szko ły  w  C zukw i (Sam bor); N aw ro tów na M arcela,
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nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w Z aw adce (Lesko), do 1-klasow ej szko ły  
w  N ow osiółkach (Lesko)).

O lechow ska E lżbieta, k ierow niczka 2-klasow ej szkoły  w  Czarr.ej 
(Łańcut), do 7-klasow ej szkoły  żeńskiej w  L eżajsku-P odklasz to rze  (Łańcut); 
Ks. W alen ty  Opaliński, nauczyciel religji 7-klasow ei szko ły  im. św . Józefa 
w  S tan isław ow ie , do 7-klasow ej szko ły  im. św . Alojzego w  S tan isław ow ie.

P an a to w sk a  T eresa , nauczycielka 7-klasow ej szko ły  im. H ofm anow ej 
w  S tan isław ow ie, do 7-klasow ej szkoły  im. św . Alojzego w  S tan isław ow ie; 
Ks. Ludw ik Peciak, nauczyciel religji szko ły  m ęskiej im. św . Alojzego 
w  S tan isław ow ie , do 7-klasow ej szko ły  żeńskiej im. M. Konopnickiej w e 
L w ow ie; P o czą tk ó w n a  K azim iera, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  im. Kr. 
Jadw igi w  N iechobrzu (R zeszów ), do 4-klasow ej szko ły  w  B udziw oju 
(R zeszów ); S. Zofja P odczaska , nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  K rysty - 
now ie-W odr.ej (C hrzanów ), do 5-klasow ej szko ły  w  K rościenku Niżnem 
(Krosno); P oluchów na M arja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  Nisku, do
3-klasow ej szko ły  w  K łyżow ie (Nisko); P uzonów na M arja, nauczycielka
4-klasow ej szk o ły  w  T uczem pacli (Ja rosław ), do 5-klasow ej szko ły  
w  W iązow nicy (Jarosław ).

R osadzińska W anda, nauczycielka 3-klasow ej szko ły  w  G ródku 
Jagiell. na C zerlańskiem  Przedm ieściu , do 4-klasow ej szko ły  w  G ródku 
Jagiell. na Zastaw iu.

Sendecka M arja, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  K lubow cach 
(T łum acz), do 2-klasow ej szko ły  w  H ostow ie (T łum acz); S eńkcw ska  Kazi
m iera, nauczycielka 4-klasow ej szkoły w  H ruszow ie (Jaw orów ), do 3-kla- 
sow ej szko ły  w  K obylnicy W ołoskiej (Jaw o ró w ); S ikorczyk  Jan, nauczyciel 
7-klasow ej szk o ły  w  D rohobyczce (P rzem yśl), do 4-klasow ej szkoły  
w  Stubnie (P rzem y śl); Ks. Skiba W incenty , nauczyciel religji 7-klasow ej 
szko ły  m ęskiej w  R adziechow ie, do 7-klasow ej szk o ły  w  C horostkow ie 
(K opyczyńce); Sm oczkiew iczów na M ieczysław a, nauczycielka 5-klasow ej 
szko ły  w  O strow ie  (Jarosław ), do 5-klasow ej szko ły  w  Skołoszow ie 
(Ja ro s ław ); S tachów na Kinga, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  D obrza- 
nicy (P rzem yślany ), do 1-klasow ej szko ły  w  P o lance (S ta ry  Sam bor); 
S tebnicka K atarzyna, nauczycielka 3-klasow ej szko ły  w  S rokach L w o w 
skich (Lwów!), do 7-klasow ej szko ły  m ęskiej im. Czackiego w e L w ow ie; 
S tru ty ń sk a  W anda, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  żeńskiej im. E. 
O rzeszkow ej w  Sam borze, do 7-klasow ej szko ły  żeńskiej im. król. Jadw igi 
w  S am borze; S urow iecki P io tr, nauczyciel 7-klasow ej szko ły  m ęskiej im. 
C zackiego w  P rzem yślu , do 7-klasow ej szk o ły  im . St. K onarskiego w  P rz e 
m yślu; S za ry  T adeusz, nauczyciel 6-klasow ej szko ły  w  W ysokiej (Łańcut), 
do 5-klasow ej szkoły' w  K rzem ienicy (Ł ańcut); Szczurków na Stefanja, 
nauczycielka 3-klasow ej szk o ły  w  S trze lczyskach  (M ościska), do 7-klasow ej 
szko ły  m ęskiej w  M ościskach; Szczurow ska M arja, nauczycielka 7-klasow ej 
szko ły  w  Golcowej (B rzozów ), do 3-klasow ej szk o ły  w  G rabow nicy  
(B rzozów ); Szczurow sk i M arjan, nauczyciel 7-klasow ej szko ły  m ęskiej 
im. P iram ow icza  w  P rzem yślu , do 1-klasow ej szko ły  w  T yszkow icach  
(P rzem yśl); Szpilków na H elena, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  Nisku, 
do 3-klasow ej szko ły  w  K łyżow ie (Nisko); S zym ańska K onstancja, nau czy 
cielka 2-klasow ej szko ły  im. król. Jadw ig i w  Ł ukaw cu (Rzeszów ), do 7-kla- 
sow ej szko ły  w  B łażow ej (R zeszów ); Sw ięch Józef, nauczyciel 1-klasow ej
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szko ły  w  Rozalinie (Tarnobrzeg)), do 1-klasow ej szko ły  w  Skopaniu 
(T arnobrzeg).

T a ta ry n o w a  K azim iera, nauczycielka 3-klasow ej szkoły  w  P o rażu  
(Lesko), do 1-klasow ej szko ły  w  Serednem  W ielkiem  (L esko); T atom irow a 
S ew ery n a , nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  C ieszanow ie (Lubaczów ), do
5-klasow ej szko ły  w  H oryńcu  (L ubaczów ); Ks, T ustanow sk i Franciszek, 
nauczyciel religji 7-klasow ej szko ły  w  C ieszanow ie (Lubaczów ), do 7-kla- 
sow ej szko ły  w  T artakow ie  (Sokal); T y czy ń sk a  Emilja, nauczycielka 
3-klasow ej szkoły  w  Suchorzow ie (T arnobrzeg), do 2-klasow ej szkoły  
w  D ym itrow ie D użym  (Tarnobrzeg!)'.

U rban ików na B ronisław a, nauczycielka 1-klasow ej szkoły  w  Hucie 
G ogolow skiej (S trzyżów ), do 2-klasow ej szko ły  w  B ożance (S trzyżów ).

W ag n er Jan, nauczyciel 1-klasow ej szko ły  w  M anasterze  L etn iań- 
skim (D rohobycz), do 4-klasow ej szko ły  w  H orucku (D rohobycz); 
W iszn iew ska M arja, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  żeńskiej im. Konopnic
kiej w  Kołomyi, do 7-klasow ej szko ły  im. M ickiew icza w  Kołom yi; W ojna- 
row icz  S tan isław , nauczyciel 7-klasow ej szko ły  m ęskiej im. św . S tan isław a 
K ostki w  P rzem yślu , do 7-klasow ej szko ły  im. K onarskiego w  P rzem y ślu ; 
Ks. W ojtanow ski B ronisław , nauczyciel religji szko ły  w  Jeziernej (Zbaraż), 
do 7-klasow ej szko ły  w  K ozłow ie (T arnopol); W ójciakow a M arja, n auczy 
cielka 2-klasow ej szko ły  w  Jaw orn iku  (S trzyżów ), do 2-klasow ej w  Nie
bylcu (S trzy żó w ); W y k ó w n a Janina, nauczycielka 3-klasow ej szkoły  
w  Ż upaw ie (T arnobrzeg), do 4-klasow ej szko ły  w  G rębow ie-W ydrzy  
(T arnobrzeg); W y so ck a  Antonina, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  Hnili- 
cach W ielkich (Zbaraż), do 2-klasow ej szko ły  w  Kobyli (Z baraż); W y szy ń 
ska Zofja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  M edyce (P rzem yśl), do 2-kla
sow ej szko ły  w  H erm anow icach (P rzem yśl).

S. Z arzycka Janina, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  K rystynow ie- 
W odnej (C hrzanów ), do 5-klasow ej szkoły  w  K rościenku Niżnem (Krosno).

Spensjonow ani: Axenti Jadw iga, nauczycielka 7-kl. szko ły  im. św. 
Jadw igi w  S tan isław ow ie.

Borodziej Leopold, k ierow nik 3-kl. szko ły  w  Z adw órzu (P rzem yślany ); 
B ryg idow iczow a Emilja, nauczycielka szkoły  w  P eczen iżyn ie  (Kołomyja).

C hrystew iczow a Olga. nauczycielka 2-kI. szko ły  w  Jab łonow ie  (Ko- 
pyczyńce); C iepanow ska W alerja, k ierow niczka 3-kl. szko ły  w  B uszkow i- 
cach (P rzem yśl); C iszecka B ronisław a, nauczycielka 7-kl. szko ły  żeńskiej 
im. Ks. Issakow icza  w e Lw ow ie.

D em kow iczów na Emilja, nauczycielka 6-kl. szko ły  w  T oporow ie (Ra- 
dziechów ); D ucheńska M ichalina, nauczycielka 7-kl. szkoły  w  Ż uraw icy  
(P rzem yśl).

F hrenfeldów na H elena, nauczycielka 7-kl. szkoły  w  B atorów ce 
(Lw ów ).

F rączk o w a  Domicela, nauczycielka 2-kl. szko ły  w  K olbuszow ej D ol
nej (Kolbuszowa).

H anasiew icz K lem entyna, nauczycielka 1-kl. szkoły  w  B udzyniu (Ja 
w oró w ); H oło tów na Stefanja, nauczycielka 1-kl. szkoły  w  H aw ry laku  (Ho
rodenka); ks. H opek S tan isław , nauczyciel religji szko ły  żeńskiej im. Ko
nopnickiej w e  Lw ow ie.

Jakubska M arja, k ierow niczka 7-kl. szkoły  w  B rzozow ie.
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L acków na H elena, nauczycielka szko ły  w  Uściu Zielonem  tBuczacz).
O lszańska K lem entyna, nauczycielka szko ły  w  B iałym kam ieniu (Zło

czów ); O rłow ska H elena, nauczycielka 3-kl. szko ły  w  B achórcu (Przem yśl).
P e tru n iak o w a Józefa, k ierow niczka 3-kl. szkoły  w  N iezw iskach (Ho- 

rodenka); P ęk a lsk a  Zofja, nauczycielka 7-kl. szkoły  w  P rzem y ślan ach ; P  e- 
p rzakow a Zofja, nauczycilka 7-kl. szkoły  w  T rem bow li; P rz y b y lsk a  Sa
bina, b. nauczycielka 2-kl. szko ły  w  B rzostow ej G órze (Kolbuszowa).

R om anów  Bazyli, k ierow nik  2-kl. szkoły  w  C zyżykow ie (Lw ów ).
Schre iber T ew l, nauczyciel 7-kl. szko ły  m ęskiej im. Czackiego w e 

L w ow ie; Skoczyńska K azim iera, nauczycielka 7-kl. szkoły  im. K onarskiego 
w  Ja ro s ław iu ; S za ro w a  M ichalina, nauczycielka 5-kl. szkoły  w  K rzem ienicy 
(Łańcut).

Ś liw ińska B ronisław a, nauczycielka 6-kl. szkoły  w  W ielkich O czach 
(Jaw orów ).

T ryn ieck i Feliks, k ierow nik  2-kl. szkoły  w  P rzycho jcu  (Łańcut).
W achsm anow a H elena, nauczycielka 7-kl. szko ły  żeńskiej w  Chodo- 

row ie (B obrka).
Z ajsz ły  G rzegorz, k ierow nik 2-kl. szko ły  w  M ykietyńcach  (K osów ); 

Z ielska A leksandra, nauczycielka 5-kl. szkoły  w  Glinianach (P rzem yślany).
Ż ukow a Julja, nauczycielka I-kl. szko ły  w  W ulce K row ickiej (Lu

baczów ).

P rzeniesieni w  stan  p o za s łu żb o w y: Olimpja S kórczyńska, nauczycielka
2-kl. szko ły  w  H erm anow icach  (P rzem yśl).

Zwolnieni: Ks. S tefan  C hw atow ski, nauczyciel religj: rzym .-kat. 7-kl. 
szko ły  w  K ozłow ie (Tarnopol).

Seminaria nauczycielskie.

P rzeniesieni: L iskow icz Zbigniew, nauczyciel sem inarjum  m ęskiego 
w  C zortkow ie, do sem inarjum  m ęskiego w  Z aleszczykach;

Szczepanow ska Kamila, nauczycielka sem inarjum  żeńskiego w  Brze- 
żanach, do sem inarjum  żeńskiego w  S tanisław ow ie.

Spensjortowani: C zajkow ski S tan isław , nauczyciel sem inarjum  m ę
skiego w  Sam borze;

G erm anów na M arja, nauczycielka I. sem inarjum  żeńskiego w e  Lw ow ie.

Zm arli: Ks. Leonard Lasocki, kanonik honorow y K apituły P rzem yskiej, 
d y rek to r P ań stw . Sem inarjum  N aucz. M ęskiego w  Rudniku n. Sanem , zm arł 
w e  L w ow ie dnia 23 w rześn ia  1931 r. N ieubłagana śm ierć p rzecię ła  nić 
ży w o ta  ś. p. ks. L eonarda  Lasockiego, d y rek to ra  P ań stw . Sem inarjum  
Naucz, w  Rudniku n. S. Nie danem  Mu b y ło  naw et um rzeć w śród  swoich, 
lecz zdała  od rodziny  w  chwili, gdy udał się w  spraw ach  służbow ych do 
L w ow a, nagle i n iespodziew anie uszedł w  zaśw iaty  tro sk liw y  ojciec m ło
dzieży, sum ienny kierow nik, d o b ry  pedagog i p raw d ziw y  przy jaciel grona 
nauczycielskiego.

S. p. ks. Lasocki, u rodzony  w  r. 1874 w  Sędziszow ie, w  woj. lw ow - 
skiem, studja teologiczne ukończył w  P rzem yślu , następnie pracuje jako 
w ik a ry  w  m iasteczku S trzy żo w ie  nad W isłokiem  i tu daje się poznać z po
w odu n iezw ykłych  zalet ducha szerszem u ogółowi. W n e t jednak przenie-
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niono Go na  inne stanow isko, bo w  niedługim  czasie zostaje ka techetą  p rzy  
szkole pow szechnej im. A dam a M ickiew icza w  R zeszow ie.

Tu działalność ś. p. Z m arłego  k oncen trow ała  się n ietylko w  szkole, 
ale w ychodziła  daleko poza jej m ury, zw łaszcza  w  dziedzinie spółdziel
czości. W ładze  szkolne zam ianow ały  Go w  roku 1912 k a tech e tą  w  państw , 
sem inarjum  naucz, w  Rudniku n. Sanem , aw ansu jąc w  roku 1916 na kie
row nika tegoż zakładu, a w  roku 1919 na dy rek to ra .

P rz e z  20 la t s ty k a ł się z m łodzieżą tut. zakładu, w y k sz ta łc ił całe 
rzesze nauczycieli dla N arodu, dla Polski, ży ł ty lko zakładem , w  nim w i
dział cel i tre ść  sw ego życia. D la m łodzieży by ł nietylko dyrek to rem , ale 
i w yrozum iałym  opiekunem , nic też dziw nego, że w ychow ankow ie  odpłacali 
Mu się  w dzięcznością i serdecznem  um iłow aniem .

B ardzo  m iły  w  obejściu tow arzysk iem , p rzy k u w ał se rca  w szystk ich  
do Siebie, gdziekolw iek się ukazał. G rono nauczycielskie tut. zak ładu  s tra 
ciło w  ś. p. ks. L eonardzie Lasockim  p raw dziw ego  przyjaciela, k tó ry  
zaw sze śp ieszy ł z pom ocą, ile ra z y  zasz ła  tego  potrzeba.

C ałe m iasteczko Rudnik n. Sanem  zostało  poruszone nagłym  zgo
nem  ś. p. ks. Lasockiego, bo też  to  by ł człow iek, k tó ry  na tu te jszym  te 
renie m a niepospolite zasługi, a nie istnieje tu  praw ie  żadne to w arzystw o , 
w  k tó rem by  ś. p. Z m arły  nie pozostaw ił śladu Sw ej działalności.

C ześć Jego  pam ięci!

Szkoły średnie ogólno-kształcące.

P a n  M inister W . R. i O P . zarządzeniem  z dnia 24 w rześn ia  1931 r. 
Nr. B. P . 6874/31 pow ierzy ł p. Henrykowi HoIIendrowi, dyrek to row i gim na
zjum  XII. w e L w ow ie, pełnienie obow iązków  okręgow ego w izy ta to ra  szkół 
w  K uratorjum  O kręgu Szkolnego W arszaw sk iego .

P an  K urator O. S. Lw . zarządzeniem  z dnia 1 października 1931 r. 
Nr. II. 15434/31 pow ierzy ł p. 'Piotrowi Urbanowi, profesorow i gim nazjum  XII. 
w e L w ow ie, pełnienie obow iązków  kierow nika gim nazjum  XII. w e  Lw ow ie.

P an  K urator O S. Lw . zarządzeniem  z dnia 12 październ ika 1931 r. 
Nr. II. 15625/31 pow ierzy ł p. Janowi Babijowi, nauczycielow i gim nazjum  
z r. j. n. w e L w ow ie, pełnienie obow iązków  kierow nika filji gim nazjum  
z r. j. n. w e Lw ow ie.

M ianowani: Dr. B erm an Izydor, nauczycielem  gim nazjum  w  Kam ionce 
S trum iłow ej; B ętkow ski W alerjan , nauczycielem  gim nazjum  II. w  S try ju ; 
Dr. B laustein Leopold, nauczycielem  gim nazjum  IX w e  L w ow ie.

D rogom irska L eontyna, nauczycielką gim nazjum  w  B rzozow ie.
Dr. H ausknecht Ludw ik, nauczycielem  gim nazjum  II. w  P rzem yślu .
Ks. K onow alec W łodzim ierz, nauczycielem  gim nazjum  z r. j. n. w  S ta 

nisław ow ie; Ks. K rzyżanow ski K azim ierz Teofil, nauczycielem  gim nazjum  II. 
w  S try ju .

R óg T adeusz, nauczycielm  gim nazjum  w  B uczaczu.
Dr. S chre iberów na K arolina, nauczycielką gim nazjum  w  Kamionce 

S trum iłow ej; Dr. S tachoń B olesław , nauczycielem  gim nazjum  II. w  Stryju.

Przeniesieni: Fediuk M ikołaj, nauczyciel gim nazjum  II. im. K azim ierza 
M oraw skiego w  P rzem yślu , do gim nazjum  w  R aw ie Ruskiej.
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D r. K ernycznyj Daniel, pozostający  w  stanie n ieczynnym  nauczyciel 
b. gim nazjum  z r. j. n. w  T arnopolu, do gim nazjum  im, K azim ierza W iel
kiego w  Zduńskiej W oli; K owbuz .Aleksy, nauczyciel gim nazjum  z r. j. n. 
w  Kołomyi, do gim nazjum  w  R ohatynie.

Łuszpiński P la ton , p rofesor filji gim nazjum  z r. j. n. w e L w ow ie, do 
gim nazjum  II. w e  Lw ow ie.

T ym oszczuk  G rzegorz, profesor gim nazjum  I. im. M ieczysław a R o
m anow skiego w  S tan isław ow ie, do gim nazjum  w  Trem bow li.

S zczerbow ska S tan isław a, sek re ta rk a  sem inarjum  m ęskiego w e  L w o 
wie, do gim nazjum  żeńskiego im. kr. Jadw ig i w e L w ow ie; Szpetkow ska 
Zofja, sek re ta rk a  sem inarjum  żeńskiego w  P rzem yślu , do gim nazjum  I. im. 
M arszałka  Józefa P iłsudsk iego  w  S try ju .

Przeniesieni w  stan n ieczyn n y:  O leg Celew icz, p rofesor gimnazjum 
z r. j. n. w  Stanisław ow ie.'

U chylono zw olnienia: B iernackiego Rudolfa T adeusza, nauczyciela
gim nazjum  III. w  S tan isław ow ie  i przeniesiono do gim nazjum  w  Sanoku.

O gonow skiego S tefana, nauczyciela gim nazjum  w  C zortkow ie.

Szkolnictwo zawodowe.
M ianowani: Dr. Golińska Jadw iga, nauczycielką P aństw ow ej Rolni

czej Szko ły  S adow nictw a, W arzy w n ic tw a  i P szcze la rs tw a  w  Z aleszczy
kach fundacji im. J. K. I. H ohendorffa w  Szutrom ińcach.

Spensjonow ani: Juljan Krupski, nauczyciel P ań stw . S zko ły  T echnicz
nej w e  L w ow ie.

Zm arli Juljan Buczek, nauczyciel P ań s tw . Szkoły  H andlow ej i Liceum 
H andlow ego w  P rzem yślu , zm arł dnia 13 w rześn ia  1931 r.

N iespodziew ana śm ierć zasłużonego pedagoga w y w a rła  bardzo  silne 
w rażen ie  na znajom ych, kolegach i w ychow ankach . Do ostatn iej chwili 
czynny, po raz  osta tn i odprow adził w  trag iczną niedzielę m łodzież do 
kościoła na nabożeństw o, jakgdyby  z nią chciał się pożegnać.

O dszedł w  zaśw ia ty  w  sile w ieku, pełen  energji i życia, pozostaw ia
jąc w  sm utku żonę i tro je  m ałych  dzieci.

Z aw ód nuczycielski kochał ś. p. Z m arły  całą  duszą; w pajał w  m ło
dzież prócz w iedzy  um iłow anie porządku i sum iennej p racy . S tw o rzy ł p ra 
w ie z niczego bo g aty  i w zo ro w y  gabinet tow aroznaw czy , b ęd ący  chlubą 
zakładu. W yk o n ał w łasno ręczn ie  w iele godnych uw agi gablot na okazy  
tow aroznaw cze . W szy stk ie  w olne chw ile spędzał w  tym  gabinecie, p rzy 
gotow ując co raz  to now e okazy, by niemi uprzystępnić  m łodzieży naukę 
sw ego przedm iotu.

P ra k ty k ę  nauczycielską rozpoczął w  szkolnictw ie pow szechnem , 
W  następstw ie  w y trw a łe j p ra c y  nad sobą zdaje potem  na uniw ersy tecie  
lwrow skim  egzam in na nauczyciela średnich  szkół handlow ych z geografji 
gospod. i to w aro zn aw stw a .

L iczne rzesze  spo łeczeństw a przem yskiego  i m łodzież obu zak ładów  
naukowweh o dprow adziły  śm iertelne szczątki na m iejsce w iecznego spo
czynku dnia 15 w rześn ia  b. r.

C ześć Jego  pam ięci!



Konkursy.
Konkursy na stanowiska kierowników publ. szkół powszechnych

Miejsco
wość

Sto
pień

C h arak te r
(m ęska,

Na
zwa 
im .

Język
Do użytku  
kierownika

ń
Powiat orga

niza
cyjny

żeń sk a ,
k oedu 
kacy jn a)

w y
kła
dowy

m ieszkan ie  
służbow e 

z łożone  
z  . . .

grunt 
o ob
sza

8 z k o ł y ubikac. rze

1

2

Boho-
rodczany

tf

Babcze
Bohorod- 

czany Stare

2k l.

5 „

koeduk.

5?

— ruski 

poi -r.

3 ubik. 400 m'j 

2 mg

3 n Dzwiniacz 3 77 57 - 77 3 „ 27t mg
4 n Hlebówka 3 77 77 — ruski 3 „ 2 mg

5 n
Ilorocho- 

lina I 4 77 55 - pol.-r. 3 „ -

6 n Hryniówka 2 77 77 - ruski 3 „ m s

7 "
Iwani-
kówka 3 ?1 77 - n 3 „ 2 mg

8 r, Kry czka 2 77 75 - 77 - 2 mg

9 7? Lachowce 6 » 57 — 77 — 2’A „
10 57

Horocholi- 
na Las 2 77 77 - 77 2 „ -

11 7? Posiecz 3 77 tf - 77 - 2 mg

12 »» Sadzawa 4 77 77 — 77 3 „ 2 m g

13 77 Starunia 3 77 77 — 77 3 „ 2 mg

14 77
Starunia

Krasza 3 n 77 — pol.-r. 3 „ -

1 Droho
bycz D elaw a 2 " 77 - 75 - -

1 Horodenka Czernelica 7 „ 77 — n 3 „ 1 mg

1 Kołomyja
Kamionka

Wielka-
Garby

2 77 75 — polski 2 „ 52 ar.

1 Nadwurna Dobrotów 2 77 77 — pol.-r. — 11 ha
2 1f Hawry-

łówka 4 n 7* — 77 3 . 2 m g

3 tf M o l o t k ó w 2 77 77 — 77 - 0-4 h
4 tf Osław Biały 4 77 n — 75 — 1-1 ha

5 U
Osław
Czarny 2 77 77 — 17 3 „ 0-6 ha

P ie rw szeń s tw o  
m a ją  kand . 

z egz. w ydz . 
łu b  w . k. n .

K cnk. 3-ci

Pierw szeństw o 
m a ją  z w. k .n .

Konlr. 3-ci

Konk. 3-ci 

Konk. 2-gi 

K cnk. 3-gi



Miejsco
wość

Sto
pień
orga
niza
cyjny

C h a ra k te r
(m ęska,
ż eńska ,
k o ed u 

k acy jn a)

Na
zwa Język

Do użytku  
kierownika

d
Powiat

im . w y
kła
dowy

m ieszk an ie  
s łużbow e  
z łożone  
z  . . .

grunt 
o ob
sza

Uwaga

s z k ó ł y ub ikac . rze

6 Nadworna Majdan
Górny 2 kl. koeduk. _ pol.-r. 3 ubik. 1-1 ha Konk. 2-gi

7 n W ołosów 3 „ 55 — polski 2 „ 3 ha Konk. 2-gi

8 » W orochta 2 „ 55 - » - - Konk. drugi

1 Pr semy- 
ślany Zadwórze 5 „ 55 — 55 3 „ 0-9035

ha

1 Prze
w orsk

Krzeczo-
wice 5 „ 55 — 55 3 „ 13 a

68 m s
P ie rw szeń s tw o  

m a ją  
k a n d . z w. k . n.

1

2

1

Radzie-
chów

55

Rohatyn

Szczuro-
wice

W itków
Nowy

Bołszowce

4 „

5 .

7 „

55

5?

—

55

55.

55 4 „

15 a 

213 a

0 58 h
P ie rw szeń s tw o  
m a ją  k andyd . 

z  w . k . n .

1 Sanok Zagórz 7 [■ 55 - 55 — — Konk. 2-gi

1 Zborów Bohutyn 2 i, 5? — pol.-r. 3 „ >/2ha Konk. 2-gi

2 n Bzowica 2 „ 55 — polski 3 „ '/aha

3 Jarosławice 2 „ 55 - pol.-r. 3 „ Mh „ Konk. 3-ci

4 n Meteniów 2 „ 55 - ruski 3 „ 1 ha

5 55 Młynówce 2 „ 55 - pol.-r. — ‘/s ha Konk. 3-ci

6 Gaje
Roztockie 3 „ 55 - 55 — 0-56 tu Konk. 3-ci

7 n Hodów 3 „ 55 - 55 3 „ '/aha Konk. 3-ci

8 55 N fest er owce 3 „ 55 - polski 3 „ '/aha Konk. 3-ci

9 n Zarudzie 4 „ 55 — pol.-r. 4 „ 1 ha Konk. 3-ci

1 Żydaczów Cucułowce 2 „ 55 - polski - 2 mg Konk. pon.

2 55
Manaste-

rzec 3 „ 55 - pol-r. 3 ubik. 2 mg

Podania o posady objęte powyższym konkursem należy wnosić 
drogą służbową w terminie do końca grudnia 1931 r.
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Wolne posady nauczycieli podwładnych.

W  pow iecie k r o ś n i e ń s k i m :

P o sad a  nauczyciela sam oistnego 1-kl. szk. pow sz. w  C horków ce. 
Języ k  w y k ład o w y  polski, m ieszkanie służbow e sk łada  się z 2. pokoi i kuchni, 
budynek  m urow any, ogród szkolny (6 a.), odległość od K rosna 10.6 km.

W  pow iecie ś n i a t y ń s k i m :

P o sad a  nauczyciela religji m ojżeszow ej w  7-klasow ej szkole m ęskiej 
w  Sniatynie. K andydat będzie obow iązany  udzielać nauki religji sw ego w y 
znania w  szkole 7-klasow ej żeńskiej w  Sniatynie i 5-klasow ej m ieszanej 
w  Sniatynie na B ałkach.

Ogłoszenia.
Statut organizacyjny Ministerstwa W. R. i O. P.
(W yciąg z Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 9, poz. 100).

U chw ałą R ad y  M inistrów  z dnia 9 w rześn ia  1931 r. (M onitor Polski 
z dnia 9 w rześn ia  1931 r. Nr. 213, poz. 287), zosta ł za tw ierdzony  n ow y  s ta tu t 
organ izacy jny  M in isterstw a W . R. i O. P .

M inisterstw o W . R. i O. P. sk łada się z B iura  P ersonalnego  i 5 de
partam en tó w : I. Ogólnego, II. Szkolnictw a O gólno-kształcącego, III. Szkol
n ic tw a zaw odow ego, IV. Nauki i Sztuki, V. W yznań  Religijnych, — o raz  
z W ydzia łu  A rchiw ów  P ań stw o w y ch , k tó ry  jednak  nie w chodzi w  sk ład  
departam entów .

Na czele B iura Personalnego  stoi podległy  bezpośrednio  m inistrow i, 
w zględnie podsek re tarzow i stanu, szef B iura P ersonalnego , na czele D e
partam en tu  O gólnego i jednego z departam entów  stoją p o d sek re ta rze  stanu, 
innem i k ieru ją  dy rek to row ie  departam entów , na czele W ydzia łu  A rchiw ów  
P ań stw o w y ch  stoi naczelny d y rek to r A rchiw ów  P aństw ow ych .

Biuro Personalne  opracow uje w  porozum ieniu z w łaśc iw em i d ep ar
tam entam i p ro jek ty  ustaw , rozporządzeń  i zarządzeń  o ch a rak te rze  norm a
tyw nym  w  spraw ach  osobow ych; w spó łp racu je  w  ustalaniu zasad  organi
zacji personalnej i szkoleniu personelu  urzędniczego; w  porozum ieniu 
z w łaśc iw em i departam entam i za ła tw ia  sp raw y  osobow e profesorów  i nau
czycieli w szelkich  katego ry j szkół, podległych M inisterstw u, o raz  u rzędni
k ó w  i niższych funkcjonarjuszów  M inisterstw a i podległych mu w ładz , 
u rzędów  i insty tucy j; załatw ia sp raw y  uposażeniow e, em ery talne, sp raw y  
zw iązane z zaopatrzeniem , opartem  na specjalnych ty tu łach  p raw n y ch ; 
prow adzi obronę w  sp raw ach  personalnych  przed  N ajw yższym  T rybunałem  
A dm inistracy jnym ; za ła tw ia  sp raw y  odznaczeń; p row adzi ew idencję i s ta 
ty s ty k ę  personalną p ro fesorów  i nauczycieli o raz  urzędników  i niższych 
funkcjonarjuszów .

/. D epartam ent O gólny  sk ład a  się z 5 w ydzia łó w : 1) O rganizacyjno- 
P raw n eg o , 2) B udżetow o-R achunkow ego, 3) P o lityk i O św iatow ej, 4) P ro 
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gram ow ego i 5) W ychow ania  F izycznego i H igjeny Szkolnej; nadto  w  sk ład  
D epartam entu  O gólnego w chodzi S ek re ta rja t M inisterstw a, obejm ujący 
sek re ta rja t osobisty  M inistra, kancelarję  g łów ną, in tendanturę  oraz adm ini
strac ję  w y daw nic tw ,

II. D epartam ent S zko ln ic tw a  O gólno-ksztatcącego  sk łada  się z 3-ch 
w y d z ia łó w : 1) W ydzia ł szkoln ictw a P ow szechnego, 2) Szkoln ictw a Ś red 
niego, 3) O św iaty  P ozaszkolnej.

III. D epartam ent S zko ln ic tw a  Zaw odow ego  sk ład a  się z 3-ch w y d z ia 
łó w : 1) Szkół T echn iczno-P rzem ysłow ych , 2) Szkół R zem ieśln iczo-prze- 
m y słow ych  oraz 3) Szkół H andlow ych i G ospodarczych.

/V. D epartam ent Nauki i S z tu k i  sk łada  się z 2-ch w y d z ia łó w : 1) Nauki 
i Szkół W y ższy ch  i 2) Sztuki. *

V. D epartam ent W y zn a ń  R elig ijnych  z a ła tw ia  sp raw y , w ynikające ze  
stosunku P ań stw a  do w yznan ia  katolickiego, innych w y zn ań  chrześcijań
skich i w yznań  niechrześcijańskich.

(W ydzia ł A rchiw ów  P a ń stw o w y ch  obejm uje zarząd  a rch iw ów  p ań 
stw o w y ch  i ich kom pletow anie o raz  rew indykację  państw o w y ch  zbiorów  
arch iw alnych  w  kraju  i z zagran icy , ochronę zaby tków  arch iw alnych  i opiekę 
naukow ą i techniczną nad arch iw am i i zbioram i archiw alnem i niepań- 
stw ow em i).

Komisje egzaminacyjne dla nauczycieli szkół powszechnych.

Z m i a n a  r e j o n ó w  k o m i s y j  e g z a m i n a c y j n y c h  d l a  
e g z a m i n ó w  p r a k t y c z n y c h .

Nr. I. K. N. 5199/31. K uratorjum  O. S. Lw ., zm ieniając zarządzenie  
tu tejsze z dnia 26 lutego 1929 r. Nr. I. 7904/29 (Dz. U rz. Kur. z roku 1929, 
s tro n a  127), p rzy łączy ło  rejon egzam inacyjny  VII. z siedzibą w  Rudniku nad 
Sanem , do rejonu egzam inacyjnego VI. z siedzibą w  ‘P rzem y ślu  do końca 
obecnej kadencji, t. j. do końca roku kalendarzow ego  1931.

P . K urator O. S. Lw . zam ianow ał:
1) rozporządzen iem  z dnia 12 październ ika 1931 r. Nr. I. K. N. 5199/31 

p. F ranciszka  G rodzickiego zastęp cą  przew odniczącego  kom isji egzam . rejonu
VI. z siedzibą w  P rzem yślu , zaś w szystk ich  cz łonków  komisji egzam . re 
jonu VII. w  Rudniku n. S. członkam i kom isji egzam . rejonu VI. w  P rzem yślu  
na ten sam  okres czasu.

2) rozporządzeniem  z dnia 3 październ ika 1931 r. Nr. I. K. N. 5915/31 
p. M arję Sm oczkiew iczów nę, nauczycielkę szkoły  pow szechnej w  Ja ro s ła 
w iu i p. Leopolda T roćhanow icza, nauczyciela szko ły  pow szechnej w  J a 
rosław iu , na re sz tę  okresu  egzam inacyjnego ,1929— 1931 członkam i p aństw o
w ej Komisji egzam inacyjnej dla nauczycieli publicznych szkół pow szech
nych  dla rejonu VI. w  P rzem yślu .

3) rozporządzen iem  z dnia 12 październ ika 1931 r. Nr. I. K. N. 6198/31 
p. Józefa  R om anow skiego, nauczyciela  sem inarjum  nauczycielskiego m ęs
kiego w  Sokalu, zastępcą  p rezesa  kom isji egzam inacyjnej rejonu X. z sie
dzibą w  Sokalu na  czas do końca roku 1931.
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Okręgowa Komisja Dyscyplinarna we Lwowie.

D r. Józef M arczyński, kom isarz rząd o w y  K asy C horych i dr. Józef 
R einlander, em. s ta ro s ta  grodzki w e  L w ow ie, zostali na podstaw ie art. 
156 u staw y  z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach  służbow ych  nauczycieli 
w  brzm ieniu rozporządzenia  z dnia 3 lutego 1928 r. (Dz. U. R. P . Nr. 47, 
poz. 462) pow ołani na członków  O kręgow ej Komisji D yscyplinarnej dla 
N auczycieli szkół istn iejących na obszarze  okręgu szkolnego lw ow skiego 
w  m iejsce A ntoniego Szultisa i dr. W ład y sław a  H ojnackiego. (P a trz  Dz. 
U rz. Kur. O. S. Lw . z 1928 r., str. 36).

Zakładanie i utrzymywanie publicznych szkół powszechnych.
(Sprostowanie błędu).

O bw ieszczeniem  M inistra W . R. i O. P . w  porozum ieniu z M inistrem  
S p raw  W ew n ętrzn y ch  i M inistrem  S karbu  z dnia 6 cze rw ca  1931 roku 
Dz. U. R. P . Nr. 70, p. 576, sp rostow ano  błąd w rozporządzeniu  z dnia 
5 lipca 1923 (Dz. U. R. P . Nr. 73, poz. 574) w  przedm iocie w ykonan ia  u s taw y  
z dnia 17 lutego 1922 r. o zakładaniu  i u trzym yw aniu  publicznych szkół 
pow szechnych  (Dz. U rz. Kur. O. S. Lw . z 1924 r., s tr . 158) w  sposób n a 
stępu jący :

W  w ierszu  szóstym  § 23 zam iast: „nie um ożliw ione1' — pow inno b y ć : 
„nie uniem ożliw ione".

Wydalenie ze służby nauczycielskiej.

K uratorjum  O. S. Lw . zarządzeniem  z dnia 23 w rześn ia  1931 roku 
Nr. O. 604/31 w ydaliło  p. M arjana N aw oiskiego, k ierow nika 5 kr. publicznej 
szko ły  pow szechnej w  K rzeczow icach (P rzew orsk ), ze służby  nauczyciel
skiej na zasadzie  postanow ień  art. 79 u staw y  z dnia 1 lipca 1926 r. o s to 
sunkach służbow ych  nauczycieli (Dz. U. R. P . Nr. 92, poz. 530), w  b rzm ie
niu rozporządzen ia  z dnia 3 lutego 1928 r. (Dz. U. Rz. P . Nr. 47, poz. 462).

Wykluczenie ucznia.

Nr. II. 14291/31. K uratorjum  O. S. Lw. w yk luczy ło  T adeusza K raso- 
nia, b. ucznia k lasy  siódm ej państw ow ego  gim nazjum  w  T arnobrzegu , u ro
dzonego dnia 29 m aja 1909 r. w  M iechocinie, pow iat T arnobrzeg , od  stu 
djów  w  szkołach średnich ogólnokształcących, sem inarjach nauczycielskich  
i szkołach zaw odow ych  p aństw ow ych  i p ry w atn y ch  w  tu tejszym  okręgu.

Państwowy Instytut Nauczycielski w  W arszawie — zmiana adresu.

Nr. O. 1847/31. Państw m w y In sty tu t N auczycielski został p rzeniesiony  
z lokalu na ul. Szopena 16, w  Aleje U jazdow skie Nr. 20, w obec czego należy  
k ierow ać w sze lk ą  korespondencję pod now ym  adresem .
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Tablice fabrykacji ołówków i stalówek.

T o w arzy stw o  Akc. F ab ry k  O łów ków  St. M ajew ski i S -k a  w  P ru sz 
kow ie o św iadczy ło  go tow ość dostarczen ia  szkołom  bezpłatn ie  nieoszklo- 
nych  tablic  fab rykacji o łów ków  i stalów ek.

S zko ły  lw ow sk ie  m ogą o trzym ać  tablice u zastępcy  tejże firm y dr. 
T . G utkow skiego w e  L w ow ie, ul. Spółdzielcza 4 (Telefon Nr, 97-12), zaś 
szko ły  pozalw ow skie m ogą k ierow ać zam ów ienia w p ro st dc fabryki 
w  P ruszkow ie .

Diorama miasta Lwowa.

Nr. O. 1617/31. Na P lacu  T arg ó w  W schodnich w e  L w ow ie, w  paw i
lonie Polsk iego  B anku H andlow ego, o tw a rtą  zosta ła  D ioram a m iasta L w ow a, 
ukazująca w  p lastycznej a  barw nej form ie L w ów  daw ny, a L w ów  w sp ó ł
czesny.

P ożądanem  jest, by  D yrekcje  i K ierow nictw a szkół zw ró c iły  m ło
dzieży  uw agę na ten  obraz i zachęciły  ją do zw iedzania D ioram y.

A dm inistracja P an o ram y  R acław ickiej i D ioram y poczynią w s z e lk i  
udogodnienia i ulgi by le  jak najszersze  kola m łodzieży m ogły  zobaczyć te  
poży teczne  i p raw d ziw e dzieła sztuki.

C z ę ś ć  d r u g a .

JAM PNIEWSKI 
Instruktor Ministerialny.

Uzasadnienie układu materiału w programie nauki fizyki w  seminarjach
nauczycielskich.

P ro g ram  każdego  przedm iotu  nauczania m ożna ro zp a try w ać  z dw óch 
punktów  w idzen ia:

1. co do tre śc i — czyli doboru m aterja łu  i 2. co do układu tego 
m aterjału .

O doborze m aterja łu  decydują: a) p rzygo tow anie  uczniów, w stęp u 
jących  do szko ły  — czyli zasób w iadom ości, jakie p rzynoszą  ze sobą z domu 
lub innej szko ły ; b) w iek  uczniów ; c) ch arak te r sam ej szkoły , dla której 
dany  p rog ram  jest o p raco w an y ; d) w reszcie  czas, p rzeznaczony  na nau
czanie tego przedm iotu.

T e sam e mniej w ięcej czynniki w p ły w ają  i na układ m aterja łu  w  p ro 
g ram ie; odg ry w ają  tu jednak  rolę i w zg lęd y  dydak tyczne  o raz  w zajem na 
zależność m iędzy p rogram am i pokrew nych  przedm iotów .

Z astanów m y się pokró tce  nad tem i czynnikam i, decydującem i o do
borze i układzie m aterja łu  program u p rzy ro d y  m artw ej w  sem inarjach nau
czycielskich.

M łodzież w stępu jąca  do sem inarjów , w  w ieku od 14 do 16 lat, w  w ięk 
szości sw ej przychodzi ze szkół pow szechnych, znajdujących się w  oko
licznych w siach  i m iasteczkach, nieliczni ty lko kandydaci zg łaszają  się 
z gim nazjów  lub innych szkół. P ozo rn ie  w ięc zdaw aćby  się m ogło, że zasób
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w iadom ości i poziom  um ysłow y tej m łodzieży  pow inien być  mniej w ięcej 
jednakow y.

W iem y  jednak, choćby z egzam inów  w stępnych , że  tak  me jest, że 
kandydaci do sem inarjów  m ają bardzo  różne przygo tow anie, w p ły w ają  bo
w iem  na to rozm aite w arunk i p ra c y  w  szkołach  pow szechnych.

A żeby się zo rjen tow ać w  stanie p rzygo tow ania  naukow ego m łodzieży, 
w stępu jącej na kurs p ierw szy , p rezprow adziłem  ankietę w  dw óch sem i- 
narjach..

W  ankiecie b y ły  tak ie  py tan ia :
1. W  jakiej szkole uczy łeś się p rzed  w stąp ien iem  do sem inarjum ?
2. C zy  w  tej szkole b y ła  p racow nia  fizyko-chem iczna?
3. C zy  b y ły  robione jakie dośw iadczenia z fizyki i chem ji?
4. C zy uczniow ie robili ćw iczenia w łasno ręczn ie  czy  też  dośw iadcze

nia dem onstrow ał nauczyciel.
W ynik  ank ie ty  by ł następu jący : na 80 uczniów  i uczennic ty lko  1 by ł 

w  takiej szkole, gdzie b y ła  pracow nia fizyko-chem iczną i ten w łaśn ie  w y 
k onyw ał ćw iczenia w łasno ręczn ie; 25% w idziało  dośw iadczenia, dem on
s tro w an e  p rzez nauczyciela w  klasie; reszta , t. j. 75% w ogóle żadnych 
dośw iadczeń  nie w idziała, a p rz y rz ą d y  zna tylko z rysunków  w  podręczniku.

A nkietę tę  p rzeprow adziłem  w  roku 1928-ym.
W  ubiegłym  roku zastosow ałem  podobną ankietę i na 71 odpow ie

dzi o trzym ałem  następujące w ynik i: 45% p rzerab iało  ćw iczenia w ła sn o 
ręczne (częściow o pokazy), 38% w idziało  tylko pokazy, ale nie ze w sz y s t
kich działów  fizyki i chemji, w reszcie  17% nie w idziało  w ogóle dośw iadczeń.

O becnie w ięc sp raw a  nauczania p ropedeutyki fizyki i chemji w  szko
łach  pow szechnych posunęła  się znacznie naprzód, ale ty lko  w  w iększych  
m iastach, gdzie są  już zorgan izow ane pracow nie fizyko-chem iczne. (W  o sta t
niej ankiecie na 71 uczniów i uczennic — 53 kończyło  szko ły  pow szechne 
w  m iastach).

P o c ieszać  się w ięc należy, że w  przyszłości, gdy będziem y dostaw ali 
do sem inarjów  m aterjał, k tó ry  całkow icie przejdzie p rzez pracow nię 
szko ły  pow szechnej, m ożliw em  będzie zredukow anie  ca łego  szeregu  ćw i
czeń elem entarnych , w chodzących  raczej w  zak res  p rogram u propedeutyki, 
fizyki i chemji a znajdujących się obecnie w  program ie sem inaryjnym . 
M ożnaby w ted y  więcej czasu pośw ięcić na teo re tyczne  pogłębianie p rze 
rab ianego  m aterja łu  naukow ego.

T ym czasem  m usim y w  sem inarjum  w  ciągu 4-cłi p ie rw szych  lat 
p rzy  11 godzinach tygodniow o przygo tow ać  nauczycieli, k tó rz y b y  w ynieśli 
ze szko ły  w raz  z  odpow iednim  zasobem  w iadom ości teo re ty czn y ch  dosta
teczną w p raw ę  w  w ykonyw aniu  dośw iadczeń.

T o też  m aterja ł, z a w a rty  w  program ie p rzy ro d y  m artw ej w  sem i
nariach nauczycielskich tak  jest ułożony, ab y  w szy stk ie  czynniki, jak w iek 
uczniów , p rzygo tow anie  oraz czas na nauczanie fizyki i chemji, m og ły  być  
w nim uw zględnione.

P ró c z  tego w zięto  rów nież pod uw agę p rog ram y  pokrew nych  p rzed 
m iotów, jak  m atem atyk i i p rz y ro d y  żyw ej i geografji, z k tórem i p rzy ro d a  
m artw a  m a w iele punktów  stycznych .

T ak  w ięc p ierw sze  trz y  czynniki w p ły n ę ły  na dobór i uk ład  m a
teria łu  w  ten  sposób, że przesunięto  punkt ciężkości na stronę dośw iad
czalną, rezygnu jąc często  z teo re ty czn y ch  w yw odów .
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Szczególnie w yraźn ie  zaznacza  się to w  I. części p rogram u (I. i II 
kurs), gdzie m ow a jest o fizycznych  i chem icznych w łasn o śc iach  ciał.

M am y tu w łaśn ie  m ożność stosow ania  bardzo licznych i stosunkow o 
ła tw y ch  dośw iadczeń, nadających  się w  w iększości na ćw iczenia w łasn o 
ręcznie n aw et w  średnio zaopatrzonej p racow ni. Uczeń będzie m iał tu 
m ożność nabycia  dostatecznej w p ra w y  w  w ykonyw aniu  o ś w ia d c z e ń  i um ie
jętnego obchodzenia się z p rzyrządam i.

W  II-giej części program u, gdzie m ow a jest o energji, dośw iadczenia 
są  już o w iele trudniejsze, a często  naw et niem ożliw e do w ykonan ia  w  za 
k resie  szko ły  średniej, w y m agające  n ieraz  subtelnych, skom plikow anych 
i kosztow nych  p rzy rząd ó w .

M usim y tu  już z. konieczności częściej zastępow ać ćw iczenia ucz
niow skie pokazem , a nieraz n aw et w ogóle z rezygnow ać  z dośw iadczenia, 
p op rzesta jąc  na teo re tycznem  ujęciu danego zjaw iska.

B ędziem y to jednak mogli uczynić tern łatw iej, im lepiej pod w zg lę
dem  m etodycznym  potraktujem y I-szą część program u, im w ięcej ćw iczeń 
w ykonają  sam i uczniow ie.

A w łaśn ie  w  I-ej części program u m am y m ożność po trak tow an ia  wielu 
p a rty j p rogram u pod w zględem  m etodycznym  bez zarzutu.

M ożem y tu taj zasto sow ać  m etodę w łaśc iw ą naukom  dośw iadczalnym , 
a polegającą na tern, że p raca  ucznia podzielona będzie na 4 e tapy :

1. grom adzenie m aterja łu  dośw iadczalnego,
2. sy stem aty zo w an ie  tego m aterjału , w nioskow anie, uogólnianie 

i konstruow anie  teorji (indukcja),
3. p rzew idyw an ie  fak tów  nieznanych, a w ynikających  z poznanych 

teo ry j (dedukcja) i
4. sp raw ozdan ie  dośw iadczalne tych  p rzew idyw ań .
E tapy  1 i 4 odbyw ają  się z reg u ły  w  pracow ni, 2 i 3 w  klasie lub 

w  domu.
Rozum ie się, że n iezaw sze  uda nam  się w  całości zasto sow ać tę  m e

todę, ale pow inniśm y sta rać  się zaw sze  stosow ać ją tam, gdzie to jest tylko 
m ożliw e. P am ię tać  bow iem  m usim y, że lekcje nasze pow inny b y ć  p ro w a
dzone pod w zględem  m etody  m ożliw ie jak najlepiej, gdyż znaną jest rz e 
czą, że nasi uczniow ie w  p rzyszłości, jako nauczyciele, będą  się w zorow ali 
jedynie na naszych  lekcjach.

I nie należy  się łudzić, że w  ciągu ty ch  kilkunastu godzin m etodyki 
fizyki na kursie  p iątym  zdo łam y p rzy g o to w ać  sw oich w ychow anków  do 
w łaściw ego  nauczania fizyki i chemji w  szkołach  pow szechnych, jeżeli 
w  ciągu 4-ch la t nie będziem y stara li się d aw ać im w zo ró w  ze sw oich 
lekcyj.

Na lekcjach m etodyki będziem y mogli tylko uzasadnić teo re tyczn ie  
naszą  m etodę pracy , jaką stosu jem y p rzy  nauczaniu p rzy ro d y  m artw ej na 
n iższych kursach, ilustru jąc nasze w y w o d y  p rzykładam i, zaczerpniętem i 
z ty ch  p arty j program u, k tó re  m ogliśm y p rzeprow adzić  w zorow o  pod 
w zględem  m etodycznym .

P o  ty ch  ogólnych uw agach, d o tyczących  doboru i układu m ateria łu  
w  program ie p rzy ro d y  m artw ej w  sem inarjach  nauczycielskich, postaram  
się uzasadnić układ poszczególnych części p rogram u o raz  w y k azać  w za 
jem ne ich pow iązanie.
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W b rew  ogólnie i óddaw na p rzy jętem u zw yczajow i, rozpoczynam y 
naukę o p rzy rodzie  m artw ej nie od m echaniki, k tó ra  na ty m  poziom ie nie 
m ogłaby być trak to w an a  system atyczn ie , choćby ze w zględu  na n iedosta
teczne jeszcze p rzygo tow anie  m łodzieży z m atem atyki, lecz od zaznajo
m ienia uczniów  z ła tw em i do ustalenia ogólnem i w łasnościam i ciał. R oz
poczynając nauczanie iizyk i od m echaniki, m usielibyśm y za raz  na po
czątku  z rezygnow ać  z laboratory jnej m etody  p racy , gdyż trudno b y łoby  
nam , zw łaszcza  p rzy  skrom nem  zaopatrzen iu  pracow ni, zorganizow ać tu 
ćw iczenia uczniow skie.

W reszcie  na tym  poziomie nie b y ło b y  w skazanem  rozpoczynanie 
nauczania fizyki od pojęć tak  abstrakcy jnych , jak np. pojęcie m asy, p rz y 
śpieszenia, szybkości w ruchu zm iennym  i t. p.

N ależy raczej rozpocząć naukę od rzeczy  bardziej konkre tnych  
i zjaw isk  m ożliw ie najprostszych , a naw et często  już znanych m łodzieży 
z życia  codziennego.

D latego też w  p ierw szej części p rogram u (kurs 1 i II) um ieszczona — 
jak to w yżej zaznaczy łem  —• jest nauka o w łasnościach  fizycznych i che
m icznych ciał.

Jako  punk w y jśc ia  -bierzem y pom iary  rozciąg łości i ciężaru  ciał. 
A by jednak  uzasadnić konieczność robienia pom iarów , pop rzedzam y  je 
ocenę w ielkości „na oko“ , sp raw d zam y  następnie w yniki, stosując pom iary  
co raz  dokładniejsze, om aw iając za  każdym  razem  popełnione b łędy  oraz 
w skazu jąc  ich źródło.

Jednocześn ie  s ta ram y  się w skazać  uczniom  celow ość stosow ania od
pow iedniej dokładności tam , gdzie to  jest polrzebne. Z darza  się bowiem  
nieraz, że uczniow ie w a ż ą  jakieś ciało z dokładnością do 0.01 gr, a po
m iar objętości tego c iała  cylindrem  m iarow ym  m ogą w ykonać ty lko  z do
k ładnością do 0,5 cm 3; w reszcie  obliczają c iężar w ła śc iw y  tego c ia ła  z do
k ładnością do 0,0001, a nieraz i w iększą  jeszcze, jeżeli liczby nie dzielą 
się bez resz ty .

P o m iary  rozciągłości i c iężaru  ciał trak tu jem y  jako w stęp . K orzy
stam y  przy tem  z licznych tu dośw iadczeń i ćw iczeń w łasno ręcznych  i s ta 
ram y  się odrazu w d ro ży ć  ucznia do p racy  laboratory jnej, um iejętnego pror 
w adzen ia  notatek , ry so w an ia  p rzy rząd ó w  i t. p.

P o  tym  w stęp ie  rozpoczynam y w łaśc iw y  program . G rom adzim y naj
p ierw  m aterja ł dośw iadczalny, z k tó rego  następnie w yniknie p ie rw szy  za
ry s  cząsteczkow ej budow y m aterji.

P rze rab iam y  w  tym  celu szereg  ćw iczeń jakościow ych na ro zsze 
rzalność cieplną ciał, ich ściśliw ość bez zm iany ciężaru  całkow itego, ro z 
puszczalność w reszc ie  dyfuzję i osm ozę.

M am y tu w łaśn ie  p ierw szy  i drugi etap  p racy  ucznia: grom adzenie 
m aterja łu  dośw iadczalnego, w yciągan ie  w niosków , uogólnienia i konstruo
w an ie  teorji.

W yłon i się tu jednak  w ątp liw ość, jak  m ianow icie pogodzić czą 
steczkow ą budow ę ciał, zw łaszcza  sta łych , z ich trw a ły m  kształtem . 
Zkolei w ięc zjaw i się tu  zagadnienie spójności, k tórej istnienie w  ciałach 
s ta łych  jest nieom al oczyw iste , dla cieczy jednak  w ypadn ie  ją potw ierdzić 
dośw iadczalnie.

Jak  w idzim y, następuje tu  trzec i i c z w a rty  etap  p racy  ucznia: p rze 
w idyw anie  now ych fak tów  i dośw iadczalne ich spraw dzanie .
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W  zw iązku ze spójnością zapoznajem y uczniów  ze zjaw iskiem  p rz y 
legania.

N astręczy  się tu  jednocześnie przy  badaniu p rzy legan ia  cieczy  ko
n ieczność bliższego zapoznania się z w łasnościam i błonki pow ierzchniow ej 
i zw iązanego  z nią zjaw iska w łoskow atości.

W  ten  sposób w  um ysłach  uczniów  w y tw a rz a  się co raz  pełniejszy 
o braz  cząsteczkow ej budow y  m aterji.

Już w  tej p ierw szej partji p rogram u w idoczna jest ch a rak te ry s ty czn a  
cecha układu m aterja łu , k tó ra  z re sz tą  będzie się p rzejaw iać i w  dalszych 
partjach , a zw łaszcza  w  program ie chemji, m ianow icie ścisła  łączność 
poszczególnych tem atów .

M am y tu m ożność uniknięcia narzucania  uczniom tem atów  ćw iczeń, 
gdyż w ynikają  one, jako logiczna konieczność z poprzednich  już p rze ro 
bionych zagadnień. W y sta rc z y  tu  n ieraz lekkie napom knięcie czy  też  nie
znaczne naprow adzen ie  ze s tro n y  nauczyciela, a już uczeń sam  dalej w y 
sunie now e zńgadnienia i zapro jek tu je p lany  ćw iczeń.

T akie w reszc ie  w iązanie  poszczególnych zagadnień w  pew ną lo
giczną całość m a i tę zaletę, że p rzyczyn ia  £ię do ła tw iejszego  u trw a 
lenia w  pam ięci ucznia przerobionego m ateria łu . B ędzie ono ty m  cem en
tem , łączącym  cegiełki poszczególnych  lekcyj w  trw a łą  i harm onijną 
budow ę.

P rz y  om aw ianiu w ew nętrzne j s tru k tu ry  m aterji co raz  w yraźn ie j za
rysow uje  się podział jej na trz y  s tan y  skupienia. Zkolei w ięc zajm iem y 
się te ra z  nieco szczegółow iej zbadaniem  w łasności cieczy i gazów , od
k ładając  na później w łaśc iw ości ciał s ta łych . Tu zaś w sk ażem y  ty lko cha
rak te ry s ty czn ą  ich cechę — sp rężystość  k ształtu .

S tw ierdz iw szy  na w stęp ie  zasadnicze różnice m iędzy cieczam i i ga
zami, ro zp a trzy m y  następnie w spólne ich w łasności jako p łynów  oraz 
w arunk i ich rów now agi, gdy  są  w  spoczynku (h y d ro sta ty k a  i a e ro s ta ty k a ) ; 
zaznaczam y  p rzy tem  różnice ilościow e w  zachow aniu się cieczy z jednej 
strony , z drugiej —  gazów .

B adam y  w reszc ie  rów now agę hydrodynam iczną, k tó ra  posłuży  nam  
jako model do zrozum ienia rów now agi term odynam icznej (p rzep ływ  ciepła).

W  kalo rym etrji znów  będziem y mogli posługiw ać się m odelam i, za
czerpniętem u z hyd rosta tyk i.

P odz ia ł ciał na trz y  s tan y  skupienia jest oczyw iście w zględny, za
leżny od tem p era tu ry  tych  ciał. To też  jako dalszy  ciąg nauki o ciepłe 
następu ją  zm iany  ty ch  stan ó w  skupienia pod w p ły w em  ogrzew ania.

D ochodzim y tu do w łasności ciał w  stanie znacznego rozrzedzen ia  
(w łasność  p ar i gazów ).

W  tem  m iejscu uzupełniam y jakościow e ćw iczenia na rozszerzalność 
cieplną ciał ćw iczeniam i ilościowem i.

M am y te ra z  już dosyć dużo poznanych  zjaw isk, k tó re  łącznie ze 
zjaw iskam i dyfuzji i osm ozy o raz  rucham i B row na pozw olą nam  w y tw o 
rz y ć  p ierw szy , aczkolw iek n iezupełny jeszcze, e lem entarny  z a ry s  teorji 
kinetycznej.
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D alszym  etapem  nauki o budow ie m aterji b y łb y  z a ry s  teorji a to 
m owej. Do tego jednak  trzeb a  p rzygo tow ać  odpow iedni m aterja ł dośw iad
czalny. M usim y w ięc najp ierw  przerob ić  szereg  ćw iczeń jakościow ych 
i ilościow ych z początków  chemji, aby  s tw o rzy ć  sobie dosta teczną  podstaw ę 
dośw iadczalną, na której następnie m ożnaby oprzeć  teo rję  atom ow ą.

Od tych  w łaśn ie  ćw iczeń rozpoczynam y p rogram  kursu  Ii-go.
Łącznikiem  w iążącym  m aterja ł p rzerab iany  na kursie  11-gim z m a

te ria łem  zaw arty m  w  program ie kursu  I-go, są w łasności ciał s ta łych , o k tó 
rych  b y ła  ty lko w zm ianka na  początku  p rogram u kursu  I-go.

P ro g ram  w ięc kursu  I-go kończym y rozpatrzen iem  w ażniejszych  
w łasności ciał s ta łych , a zw łaszcza  m etali.

Szczegółow e uzasadnienie układu m ateria łu  program u chem ji będzie 
tem atem  osobnego referatu , poniew aż układ  m aterja łu  w  tej części p ro 
gram u różni się zasadniczo od pow szechnie p rzy ję tych  schem atów .

O graniczę się w ięc ty lko  do rozpatrzen ia  tej części p rogram u kursu  
Ii-go, k tó ra  w iąże  się ze zjaw iskam i elektrotechnicznem i i p rądem  gal
w anicznym .

W  program ie p rzy ro d y  m artw ej zespolone zosta ły  w  jedną całość 
trz y  dziedziny nauki: fizyka, chem ja i m ineralogja. I słusznie, w szak  w y 
tłum aczenie w ielu zjaw isk chem icznych w y m ag a  znajom ości fizyki •— 
i odw rotn ie  •— nie będziem y często  mogli dokładnie w yjaśn ić  n iek tórych  
zjaw isk  fizycznych bez w iadom ości z chemji.

Z tego też  w zględu  w  prog ram  chemji p rzy  rozp a try w an iu  rozkładu  
soli w pleciona zo sta ła  część nauki o elektryczności, aby  potem , ko rzysta jąc  
z zasadniczych  w iadom ości o jonach, m ożna było  lepiej ośw ietlić szereg  
reakcy j chem icznych.

P rz y  okazji w  zw iązku z elektrochem ią p rzerab iam y  ćw iczenia z p rą 
dem  galw anicznym .

Naukę o w łasnościach  ciał fizycznych i chem icznych kończym y dzia
łem , om aw iającym  zasadnicze w iadom ości z chem ji organicznej.

T ę p ie rw szą  część program u, znacznie odbiegającą w  sw ym  u k ła
dzie od schem atów , p rzy ję tych  w  program ach szkół średnich, sp róbow ałem  
ująć schem atycznie; chodziło mi też  o w ykazan ie  przew odniej m yśli w  tej 
części p iog ram u  o raz  przedstaw ien ie  pow iązania poszczególnych tem atów  
i zagadnień w  jedną logiczną całość. Z darzało  mi się bow iem  nieraz  s ły 
szeć z ust m łodszych  zw łaszcza  kolegów , k tó rzy , pracując w  sem inarjum  
p ie rw szy  rok, nie zdołali jeszcze dostatecznie  w niknąć w  ideę tego p ro 
gram u, że w  tej w łaśn ie  części b rak  zw iązku m iędzy poszczególnem i dzia
łam i, że panuje tu jakoby chaos w  układzie m aterjału .

Kto jednak p rzep raco w ał ten  p rogram  w  sem inarjum , stosując jak 
najszerzej m etodę ćw iczeń uczniow skich, ten przyzna, że tak i w łaśn ie  
układ m aterja łu  w  program ie sem inarjum  najbardziej odpow iada w arunkom , 
k tó re  już poprzednio w ym ieniłem .

Jedyn ie  w  w y ją tk o w y ch  w arunkach , gdyby  nie było w  sem inarjum  
pracow ni, a w ięc bez ćw iczeń uczniow skich, p rog ram  ten, jak z resz tą  
i k ażd y  inny, m ógłby  isto tn ie nie dać dobrych  w yników . O becnie jednak 
m am y już w e w szystk ich  sem inariach pracow nie lepiej lub gorzej u rządzone 
i w y p o s a ż o n e  w  p rzy rząd y , a do ćw iczeń w  tej części program u potrzebne 
są p rzy rząd y  dość p ro ste  i niedrogie, tak  że każde  sem inarjum  m oże się 
w  nie zao p a trzy ć  naw et przy  bardzo  skrom nych środkach pieniężnych.
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Na kursie IH-cim rozpoczynam y drugą część program u, w  k tó re j 
układ  m ateria łu  niew iele odbiega od ogólnie p rzy ję ty ch  zasad  w  p ro g ra 
m ach innych szkół. O graniczę się w ięc ty lko  do kilku uw ag  o tej części 
program u.

M echanikę rozpoczynam y  od nauki o ruchach, p rzechodząc następ 
nie do zasad  dynam icznych  N ew tona.

F rz y  ro zp a try w an iu  ruchu jednostajnego  po kole zapoznajem y ucz
niów  z m echaniką nieba.

W reszc ie  dajem y uczniom  zasadnicze pojęcia o ruchach  harm onicz
nych  i ruchu falow ym , a w  zw iązku z tem  b ierzem y naukę o głosie i tem  
kończym y p ie rw szy  dział m echaniki.

Zkolei p rzystępu jem y  do obszernego  działu, trak tu jącego  o p racy  
i energji. K orzystam y tu ze sposobności, ab y  dać zasadnicze pojęcie z te r 
m odynam iki i uzupełnić nieco teo rję  kinetyczną.

P ro g ra m  Iii-go  kursu  kończym y rozpatrzen iem  różnych  rodzajów  
energji.

Na kursie  IV -tym  w racam y  jeszcze raz  do elek tryczności. B ędziem y 
mogli na tym  stopniu nieco szczegółow iej rozpa trzeć  pole e lek tryczne i m a
gnetyczne.

W  zw iązku  z polem  elek trom agnetycznem  i zm ianam i zachodzącem i 
w  tem  polu om aw iam y fale e lek trom agnetyczne, k tó re  będą punktem  
w yjśc ia  do nauki o prom ieniow aniu cieplnem  i św ietlnem .

Ja k  już w spom niałem  na w stęp ie , w  drugiej części p rogram u rz a 
dziej będziem y mogli stosow ać ćw iczenia uczniow skie, jednak i tu znaj
dziem y tak ie  p artje  program u, jak składanie i rozk ład  sił, m achiny p roste , 
m agnetyzm , op tyka  geom etryczna i t. p., k tó re  m ożna będzie przerobić  
na ćw iczeniach uczniow skich.

Mimo w szy stk o  p rzew ażać  m ogą na ty m  szczeblu w ied zy  pokazy  
i teo re ty czn e  w y w o d y , poniew aż m am y do czynienia z m łodzieżą s ta rszą , 
zapraw ioną już do um iejętnego obserw ow ania  zjaw isk, w yciągan ia  w nio
sków  i operow ania pojęciam i naukow em i.

Nie ulega w ątpliw ości, że m aterja ł, z a w a rty  w  program ie p rzy ro d y  
m artw ej, jest obszerny, a na przerobien ie  go m am y czasu b ard zo  niew iele 
(11 godzin tygodniow o), zw łaszcza  jeżeli się stosuje ćw iczenia uczniow skie 
w  szerszym  zakresie . Zachodzi p rze to  nieodzow ność podjęcia specjalnej 
tro sk i w  kierunku w yczerpan ia  program u.

P rzed ew szy stk iem  m usim y zasto sow ać jak najdalej posuniętą oszczęd
ność czasu, m usim y starann ie  p rzy g o to w y w ać  p rzed  lekcjam i p rz y 
rz ą d y  i m a te rja ły  do ćw iczeń uczniow skich i pokazów , aby  w  czasie lekcji 
nie trac ić  na to cennego czasu.

P ró c z  tego dobra organizacja p racy  uczniów  rów nież p rzy czy n i się 
do znacznej oszczędności w  czasie.

W reszc ie  nie w szy stk ie  partje  p rogram u m ożna trak to w ać  jedna
kow o w yczerpu jąco . Z ależy to od całego szeregu  czynników , jak zao p a trze 
nie pracow ni w  p rzy rząd y , urządzenie p racow ni, za in teresow anie  uczniów  
w reszc ie  osobiste zam iłow anie nauczyciela.

S postrzegam y  nap rzyk ład , że uczniow ie szczególnie in teresu ją  się zja
w iskam i elek trycznem i, a w łaśn ie  m am y dobrze zaopatrzony  ten dział
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w  pom oce naukow e, m ożem y w ięc, a n aw et pow inniśm y, szczegółow iej po
trak to w ać  ten  dział, choćby n aw et w ypad ło  potem  skrócić czas, p rzeznaczo 
ny  na  inne działy . W szak  k ażd y  dział nauki. odpow iednio ujęty  i dobrze p rz e 
p row adzony  pod w zględem  m etodycznym , m oże być  ksz ta łcący m  i dać 
odpow iednie korzyści.

Nie znaczy  to jednak, b y  m ożna by ło  opuszczać z p rogram u całe  roz
dzia ły ; m usim y bow iem  dać naszym  uczniom  zasadnicze w iadom ości w  za 
k resie  całego program u, aby  potem , gdy  znajdą się w  szkole pow szechnej, 
mogli op rzeć  się na  tych  w iadom ościach i odpow iednio je ty lko ro zsze rzać  
i pogłębiać.

Sprawozdanie roczne z pracy wychowawczej w 7 kl. publicznej szkole 
powszechnej żeńskiej im. Ks. St. Konarskiego we Lwowie,

W ychow anie w  pełnem  znaczeniu tego w y razu  to sp raw a  w ogóle 
tru d n a  i odpow iedzialna; w ychow anie, k tó re  podejm uje szkoła, to często 
kroć problem  bardzo  trudny , zw łaszcza  gdy  dzia tw a pochodzi ze śro 
dow isk różnorodnych , a w ięc w  różnych  ży jąca  w arunkach  i gdy k lasy  są 
bardzo  liczne. W ychow aw czyn i, chcąc spełnić to g łów ne zadanie, musi 
w ło ży ć  w  p racę  sw ą w iedzę i dośw iadczenie, rozum  i serce  a w ra z  z tern 
w szystk iem  moc dobrej i w y trw a łe j woli.

S zkoła  nasza, licząca w  roku 1930/31 675 uczennic, m a w łaśn ie  po
w yżej w sk azan e  trudności. Je s t bardzo  liczna i posiada m aterja ł niejedno
lity. U czennice szkoły  tutejszej pochodzą ze sfery  robotników , rzem ieślni
ków , handlow ców  i n iższych funkcjonariuszy państw o w y ch  lub m iejskich, 
m ały  stosunkow o procen t ze sfery  zaw odow ej inteligencji. W iększość 
to dzieci ludzi ubogich, pozostających  w  bardzo  złych  stosunkach m ateria l
nych, a w ielu z pow odu obecnego bezrobocia w p ro st w  rozpaczliw ych . 
W arunk i m ieszkaniow e w ogóle są ciężkie a często  niem ożliw e, zdarza  się 
bow iem , że jedna izba jest m ieszkaniem  rodziny, sk ładającej się z sześciu 
i w ięcej osób. R zecz p rosta , że stan  zd row otny  dzieci z takich środow isk  
nie jest pom yślny.

O ddziaływ anie  in telektualne rodziny  jest często  bardzo słabe  a naw et 
ujemne. U w iększości rodziców  m ożna stw ierdzić  na podstaw ie p rzed k ład a
nych pisem nych uspraw iedliw ień nieobecności dzieci w  szkole zaledw ie 
e lem entarne lub w y łączn ie  fachow e w ykszta łcen ie , a pew ien p rocent często  
dość znaczny  to analfabeci. N atom iast opieka rodziców  pod w zględem  
m oralnym  jest w ogóle trosk liw a, zaledw ie nieliczne jednostki po zo staw ały  
w  otoczeniu nieodpow iedniem  czy  zgubnem  dla isto t m łodocianych.

S tosunek  domu do szko ły  jest na ogół dobry , co oznacza się w  tern, 
że niem a skarg  i u tysk iw ań  rodziców ; w yniki klasyfikacyj i uw agi na konfe
rencjach  przyjm ują rodzice spokojnie a n aw et z pew ną w dzięcznością, sam i 
zaś najczęściej stosują do sw oich dzieci dw ie skrajne m etody ; k a ry  cielesnej 
lub zbytniego pobłażania.

G rono nauczycielskie szko ły  naszej m a pełne zrozum ienie sw ego za 
dania w ychow aw czego  i istotnie w k ład a  w  tę odpow iedzialną p racę  ca łą  
duszę. W iększość opiekunek klas zna dobrze sw ą dziatw ę, w ięc umie na 
nią oddziaływ ać, stosując odpow iednie środk i; postępow anie z dziećm i jest 
serdeczne, p raw dziw ie  m acierzyńskie, lecz nie pobłażliw e. T ro sk a  o zd ro 
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w ie i p o trzeb y  m ateria lne zbliża dziatw ę do opiekunek, k tó re  s ta ra ją  się 
obudzać u sw ych  w ychow anek  m iłość koleżeńską, w y rab iać  poczucie 
p o trzeb y  w zajem nej pom ocy, czy  to m aterialnej, czy  pom ocy w nauce. 
D ziew czynki zam ożniejsze zaopatru ją  uboższe w  odzież i obuw ie, p rzynoszą  
śniadania, op łacają  naw et dla nich przy jem ności (kino, te a tr , w ycieczki), 
a czynią to w  sposób tak  delikatny, że koleżanki, o trzym ujące pom oc, nie 
czują upokorzenia, w sk u tek  tego w spó łżycie  jest p rzyjacielskie i radosne.

B ardzo  pom ocnein w  tej p racy  w ychow aw czej, łączącej dom ze 
szkołą, jest tu te jsze Koło Rodzicielskie, k tórego  stosunek  do szko ły  i grona 
nauczycielskiego by ł bez zarzu tu , a pełen  zrozum ienia i pośw ięcenia dla 
dz ia tw y . Je s t to zasługa  p rzedew szystk iem  W ydziału , k tó ry  sw y m  tak tem  
i s taran iem  potrafił pociągnąć w iększość rodziców . C złonkow ie W ydziału  
p racow ali ofiarnie, nie p ragnąc  rozgłosu, pośw ięcając w iele czasu i trudu  
tej spraw ie. Ich to  zasługą  b y ły  znaczne dochody ze sk ładek  rodziców  
uczennic, w y n o szące  do 150 zł m iesięcznie, jak i licznych im prez, k tó re  
m iały  na celu p rzysporzen ie  funduszu na w y sy łk ę  uczennic na kolonje w a k a 
cy jne i dożyw ianie dziatw y.

Na kolonje ofiarow ało  Koło Rodzicielskie 1200 złotych, na d oży 
w ianie  506 zł.

K ażda jednak  po trzeba  szko ły  zysk iw ała  poparcie lub b y ła  p rzez 
Koło spełniana. Koło p rzyczyn iło  się do założenia w  kancelarji szkolnej 
telefonu i daje co m iesiąc na op łatę  tegoż 10 zł, co czyni razem  240 zł; 
do zakupna lam py kw arco w ej dodało 300 zł, do rad ja  150 zł, na w y 
cieczkę k ra joznaw czą  200 zł. Z aopatru je też  najbardziej potrzebujące 
uczennice w  odzież-

T rudno nie ocenić p racy  członków  Koła p rzy  dożyw ianiu, k tó re  o d 
byw ało  się od 1-go grudnia aż do św ią t W ielkanocnych. W  ty m  celu u sta 
now iono sta łe  d y żu ry  m atek. Śniadania w y d aw an o  2 ra z y  dziennie: w  czasie 
drugiej p rz e rw y  o godzinie 10-tej i dla oddziałów  południow ych o 13-ej.
0  godzinie 10-tej rano w y d aw an o  rów nocześn ie  śniadania na p a rte rze  i na 
drugiem  piętrze, zaję te  w ięc b y ły  zaw sze  w te d y  4 m atki. D y żu ry  sw e speł
n ia ły  z w ielką akuratnością , a porządku p ilnow ała n iestrudzona p rze 
w odnicząca, k tó ra  najczęściej b y w ała  w ó w czas dw a ra z y  dziennie w  szkole. 
W e ‘w szelk ich  uroczystośc iach  szkoły , obchodach narodow ych, p rzed sta 
w ieniach, w ycieczkach  Koło Rodzicielskie b ra ło  ż y w y  udział. Z w łaszcza 
podnieść należy  dw a m om enty : urządzenie w spólnego śniadania po pierw szej 
Komunji św iętej o nastro ju  szczerze  rodzinnym  i w spółudział w  w ycieczce 
uczennic całej szko ły  do B rzucbow ic, gdzie urządzono Św ięto  D ziatw y.

W  szkole tu tejszej niem a .,O gniska“ dla d z ia tw y  w  godzinach poza
szkolnych. P o trzeb u jące  tej opieki p rzydzielono do Ognisk w  szkole im. K or
deckiego i św . M. M agdaleny. U czennice, zw łaszcza  s ta rszć  niechętnie 
śp ieszą do obcej im szkoły. D latego z w ielkiem  zadow oleniem  p rzy jąć  należy  
p ro jek t przew odniczącej Koła M łodzieży C zerw onego  K rzyża, b y  w  roku 
p rzy sz ły m  urządzić  św ietlicę, gdzie uczennice, zw łaszcza  starsze , m ogłyby  
spędzić mile i poży teczn ie  czas w  godzinach popołudniow ych na rozryw ce , 
lek tu rze  czasopism  lub książek.

Izby  szkolne są dobrze u trzym ane; jest dążność do ich p rzystro jen ia
1 trzeb a  w strzy m y w ać  dziatw ę, by  nie u ży w ała  za w iele dekoracyj.
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Mimo n iezbyt odpow iedniego św ia tła  hodują uczennice kw ia ty  w  do
n iczkach; staran iom  uczennic sta rszy ch  k lasy  7-ej pow ierzone są k w ia ty  
na ko ry ta rzach .

W  każdej klasie znajduje się um yw alnia, kosz na papiery , a delegatki 
C zerw onego K rzyża dbają o czystość  klasy.

K arm ienie p taszków  jest bardzo  p rzes trzeg an e ; dziatw a m łodsza 
oddaje się tem u z zapałem , a że najliczniejsze są k lasy  niższe, w ięc ptakom  
w  okolicy szkoły  na pożyw ieniu  nie braknie.

Nauka śpiew u w e  w szystk ich  p raw ie  klasach p row adzona jest p ra 
w idłow o, zgodnie z program em , k tó ry  już w  klasie 1-szej każe  dziecku 
zapoznać się z pięciom a tonam i gam y, w arto śc ią  nut i m iaram i taktu . Ale 
z w ielkiem  zam iłow aniem  śp iew ają  w szy stk ie  uczennice pieśni, naj
m łodsze często ilustrują je rucham i rąk, s ta rsze  doprow adzają  już do pew ne; 
doskonałości, czego dow odem  b y ła  pieśń „B ogarodzico14, odśp iew ana 
w" czasie scenicznych ob razów  w  dniu Św ięta  Książki Polskiej. Śpiew ają 
bardzo  chętnie a uczą się ła tw o  pieśni n aw et na trz y  g łosy , co jest w ielką 
zasługą  nauczycielki p row adzącej śpiew  chóralny.

P iękn ie  rozbrzm iew a pieśń w  czasie nabożeństw  szkolnych. Chór 
uczennic p rzyczyn ia  się rów nież do uśw ietnienia w szystk ich  u roczystośc i 
szkolnych, k tó rych  tak  w iele św ięci szkoła, czy  to w  czasie obchodów
0 charak te rze  państw ow ym , gdy  słow a hym nu narodow ego, pieśni p a trio 
tycznej lub piosnki żołnierskiej budzą um iłow anie ojczyzny, jej św ietnej
1 chlubnej p rzeszłości a p rzedew szystk iem  szczęśliw ej teraźniejszości, czy  
też obchodów  innych. A jak p rzy sta ło  na czasy  panow ania radja, uczennice 
szko ły  tutejszej b ra ły  udział w  2-ch audycjach szkolnych, u rządzanych  
p rzez  K uratorjum  OSL. każdej sobo ty  o godzinie 12.10. P ie rw sza  audycja — 
to inauguracyjne słuchow isko na zapoczątkow anie  tych  im prez, ułożone 
p rzez  nauczycielki szko ły  tutejszej, w  k tó rem  udział b ra ło  około 50 uczen
nic; — druga 30 m aja dla uczczenia Dnia M atki w jeszcze w iększym  zespole, 
ułożona p rzez przew odnicząca  Koła M łodzieży C zerw onego K rzyża i od
tw o rzo n a  p rzez  członkinie tej organizacji.

N ow ością w  p rzedstaw ien iach  dziecięcych a po raz  p ie rw szy  zainicjo
w an y ch  w e  L w ow ie, by ł te a tr  kukiełek. In ic jatorką b y ła  rów nież p rz e 
w odnicząca  Koła M łodzieży C zerw . K rzyża, ak to ram i zaś w y g łasza jący m i 
role kukiełek, b y ły  uczennice k lasy  czw artej. P ie rw sza  sztuczka ludow a 
by ła  o „Kasi, k tó ra  gąski zgubiła44, druga zaś na tle baśni pod ty tu łem  „B aba 
Jag a44. R zecz b y ła  bardzo  pięknie oddana, ogólnie się podobała: p ierw sze  
przedstaw ien ie  odegrane było k ilkakrotnie dla uczennic sąsiednich szkół, co 
przyniosło  Kołu M. C. K. znaczny  dochód (około 200 zł).

Z in ic ja tyw y Koła M łodzieży C zerw onego  K rzyża istnieje już drugi 
rok gazetka  ścienna (ram a obszerna  w  w idocznem  m iejscu na kory ta rzu ), 
w  k tórej p rócz  rycin, obrazów , w ykresów , um ieszczone są a rty k u ły  z cza
sopism dla m łodzieży, niekiedy spraw ozdan ia  lub w iersze  okolicznościow e 
układu uczennic.

G azetka ta  inform uje dzieci o w ażnych , ak tualnych  chw ilach, takich 
jak  rocznica śm ierci M. Konopnickiej, pośw ięcenie lam py kw arcow ej, w  dniu 
pow stan ia  P a ń s tw a  Polskiego i t. p. P oszczegó lne k lasy  p rzygo tow ują  te 
m aty  gazetki, co kształci je, budzi w iększe zain teresow anie, rozw ija także 
ducha państw ow ego  p rzez  w iększość tem ató w  odnośnej treści.



594

U roczystości o cha rak te rze  państw ow ym  i gazetka, dostosow ana do 
ty ch  m om entów , b y ły  to  czynniki w ych o w aw cze  w  duchu p aństw ow ym ; 
bardziej jednak  oddziaływ ano  pod ty m  w zględem  na uczennice p rzez  naukę
0 P o lsce  w spółczesnej, geografję, h istorję i naukę języka ojczystego. Z azna
jam iano dziatw ę z praw am i i obow iązkam i obyw ateli, w drażano  do p o sza
now ania  w ład zy  i jej przedstaw icieli, w sk azy w an o  na św ietlane postacie 
h istoryczne, akcen tow ano  konieczność zbiorow ej tw órczości p racy
1 „zestrzelen ia  m yśli w  jedno ognisko11. T a  m etoda w ychow ania , dz iałająca 
na  m łodzież p rzez podniety  uczuciow e, m a sw e w ielkie w artości. W yrab ia  
entuzjazm , ofiarność, idealizm , gotow ość do pośw ięceń. B y jednak istotnie 
w y ch o w y w ać  m łodzież obyw atelsko , osiągnąć św iadom ość sam odzielności 
i dobrow olności, ksz ta łc ić  m usim y nietylko uczucie, ale i zrozum ienie 
konkretnych , życiow ych  zagadnień zbiorow ości, a do tego są nam  pom ocne 
społeczne organizacje uczniow skie, jak  Koło M łodzieży C zerw . K rzyża, 
spółdzielnia uczennic, sam orządy  szkolne.

Koło M łodzieży C zerw onego K rzyża jednoczy  w  naszej szkcle około 
300 członkiń. P ra c a  skupia się w  kilku sekcjach.

1) Sekcja higjeniczna p row adzi ap teczkę  i kontro lę czystości; zaopa
tru je  k lasy  w  m ydło, u trzym uje porządek  w  pokoiku dla naśw ietlań .

2) Sekcja sam ary tań sk a  zakupuje lek a rs tw a  dla potrzebujących , ku
puje okulary , w y sy ła  na kolonje, co m iesiąc p osy ła  jakąś sum ę dla dzieci 
rep a trian tó w ; sekcja ta  zakupiła lam pę kw arco w ą  dla szkoły , u rządziła  
sw oim  kosztem  pokoik do naśw ietlań , w yposażając  go w  linoieum, m aterace, 
p rześc ie rad ła , cera tę , tab o re ty , firaneczki, ręczniki, zegar kon tro lny  i te rm o 
m etry . P ró cz  tego o fiarow ała  sekcja pew ną kw otę  na p rzy b o ry  dla biednych 
uczennic.

3) Sekcja o św ia tow a p row adzi gazetkę C zerw onego K rzyża, p renum e
ruje „Ilustrację szkolną1*, k tórej zbiór w ynosi obecnie około 380 obrazów , 
prenum eruje „C zyn M łodzieży11. R ów nież op łaca sekcja w kładkę za  20 legi- 
tym acy j do L. O. P . P ., udzieliła na w ycieczkę  do K rakow a, W ieliczki 
i Z akopanego 172 zł 75 gr.

4) Sekcja p rzy sp arzan ia  dochodów  i p rzedsięb io rstw  u rządziła  szereg  
p rzedstaw ień  tea tru  kukiełek, lo teryjkę, audycję rad jow ą ku czci m atek, 
zakupiła  radjo dla szko ły  i u rządziła  odpow iednią instalację, odesła ła  do 
Z arządu  G łów nego do W a rsz a w y  zdjęcia fotograficzne o raz  dw ie lalki do 
w ym iany , p row adziła  korespondencję z członkiniam i C zerw onego  K rzyża 
w  kraju , u rządziła  „D zień K siążki11, b ra ła  udział w  pochodzie C zerw onego 
K rzyża.

D ochody z w k ład ek  członków , p rzedsięb io rstw , op łat za  naśw ietlanie 
lam pą k w arco w ą  i d a ró w  w y noszą  w  roku b ieżącym  4992 zł 61 gr, w y d a tk i 
zaś 4936 zł 99 gr. Saldo na rok 1931/32 w ynosi 55 zł 62 gr.

Z am ierzenia K oła C zerw onego K rzyża w  najbliższej p rzysz ło śc i: 
1) o tw orzen ie  św ietlicy  C zerw onego K rzyża w  naszym  zakładzie, 2) zaku
pienie w agi osobow ej dla dzieci, 3) urządzenie ślizgaw ki w  zim ow ych m ie
siącach, 4) u rządzenie kursu  gim nastyki ry tm iczno-zdrow otnej, 5) urządzenie 
kursu  języka  francuskiego.

W  roku 1930/31 zo sta ła  zorgan izow ana spółdzielnia uczennic tutejszej 
szkoły . W  m yśl sta tu tu , uchw alonego p rzez  członkinie, do spółdzielni należą 
uczennice od k lasy  5-tej, zobow iązując się do pozostan ia  w  tej insty tucji do 
ukończenia k lasy  7-ej i w płacan ia  udziału (od 50 gr).



5P5

C złonkinie spółdzielni zajm ują się p racą  w  kram ie pod kierunkiem  
nauczycielk i i za ło ży ły  kasę  pożyczkow ą. O brót spółdzielni w  roku bieżą
cym  w ynosi 9172 zł 92 gr.

Od kilku la t istnieje szkolna kasa  oszczędności. W kładk i uczennic 
w  b ieżącym  roku szkolnym  w ynosiły  747 zł, co na obecne czasy  dla n ieza
m ożnej naszej m łodzieży  jest sum ą znaczną.

Szkoła  żeńska  im. K onarskiego m ieści się obok szko ły  m ęskiej
w  budynku 2-piętrow ym , na ten cel w zniesionym  jeszcze przed  la ty  40-tu, 
nie posiada zatem  takich urządzeń, jakich w ym aga now oczesna szkoła. 
Po łożenie  u zbiegu bardzo  ruchliw ych ulic, w iększa  część okien zw rócona ku 
północy, m ałe i w ąskie  k o ry ta rze  — to ujemne s tro n y  naszego budynku 
szkolnego. S zczerą  tro sk ą  k ierow nic tw a i g rona nauczycielskiego jest zd ro 
w ie  m łodzieży, dokładam y w ięc w szelkich  sta rań , by  w arunk i higjeniczne 
b y ły  m ożliw ie najlepsze, dbam y troskliw ie o czystość, jako n a jp ie rw szy  w a 
runek  zachow ania zdrow ia. T en  w zgląd  skłonił p rzed  rokiem  Koło C zerw o 
nego  K rzyża do zakupienia kosztow nego odkurzacza elek trycznego  dla sku
tecznego odczyszczan ia  ścian.

O dożyw ianiu  dz ia tw y  dodam  tylko, że śniadanie sk ładało  się ze
szklanki gorącego pełnej w arto śc i m leka i bułki. B ezpłatnie o trzym yw ało  
codziennie śniadanie 108 uczennic; p raw ie tak a  sam a ilość op łacała śn iada
nie, zw ykle ty lko mleko, gdyż pieczyw o p rzynosiły  z domu.

Z lam py k w arcow ej (w łasność tu tejszego Koła M łodzieży) k o rzysta ło  
138 dzieci: w  tem  84 za bardzo  niską opłatą (60 gr. jednorazow e naśw ietl). 
17 za  połow ę lub 1/4 opłaty, 37 zupełnie bezpłatn ie.

L ek ark a  szkolna odw iedza szkołę raz  w  tygodniu (od 9-12) dla tak  
licznej szkoły  nie jest to w y sta rcza jące . B adania  lekarsk ie odbyw ają się raz  
w  tygodniu. H igjenistka za ję ta  jest w  szkole 3 razy  w  tygodniu  po 5 godzin. 
Do czynności lekark i i higienistki należą: badania indyw idualne, p ro w ad ze
nie k a rt zdrow ia, pom iary  w zrostu , w agi, objętości klatki piersiow ej i t. p.,
kontro la  czystości, odsyłanie dzieci do kąpieli, w zględnie m ycie w  szkole,
do raźna  pomoc, kon tak t z opieką dom ow ą (konfer.), w p ły w  na rodziców  za 
pośrednictw em  dziecka i t. p. D ziatw ę po trzebującą leczenia, odsy ła  się do 
odpow iednich poradni szkolnych. O desłano do poradni okulistycznej 78 
uczennic, do in tern istycznej 28 uczennic, do den tystycznej 39 uczennic. Do 
poradni przeciw gruźliczej, k a sy  chorych, kolejow ej i innych odessano ogó
łem  175 uczennic.

W ycieczki naukow e o d b y w ały  uczennice w szystk ich  k las stosow nie 
do planów  szczegółow ych. N adto w  Dniu D ziecka uczennice w szystk ich  
oddziałów  b y ły  na całodziennej w ycieczce  w B rzuchow icach.

W y sy łk a  d z ia tw y  na kolonje kosztuje dużo trudu, jeżeli sobie szkoła 
postaw i za  c e l, ,b y  w y s ła ć  dzieci najsłabsze i najbiedniejsze. Na kolonje, 
urządzone p rzez  Polskie T ow . „Dzieci na  w ieś“ wryjechało 46 uczennic, 
z tego  4 na 2 sezony. T a  znaczna liczba uczennic m ogła w y jechać  ty lko dzięki 
pom ocy Koła R odzicielskiego, k tó re  z łożyło  na ten  cel 1200 zł., 110 dał C ze r
w ony  K rzyż, 93 zł 32 gr. o trzym ano  z drobnych  składek. 50 zł. w p łac iła  
spółdzielnia uczennic, resz tę  złożyli rodzice t. j, 1213 zł 63 gr, a za 8 uczennic 
k asa  chorych  opłaciła  po 60 zł.

W iele b y ły ch  uczennic u trzym uje kon tak t ze szkołą, często  uczestn i
czą one ŵ  u roczystośc iach  szkolnych, pożyczają  książki z bihljoteki szkolnej, 
p rzynoszą  św iadectw a, o trzym ane w  szkołach średnich  lub zaw odow ych,
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n ieraz  p roszą  o poparcie dla uzyskania  posady . N iek tórzy  członkow ie grona 
nauczycielskiego pom agali p rzez  3 la ta  uczennicy-sierocie do ukończenia 
szkoły  zaw odow ej.

B ibljoteka uczennic szkoły  liczy ła  na początku  roku szkolnego 
506 — z końcem  546 tom ów , zaś w ypożyczono  w  ciągu roku szkolnego 
2547 tom ów . U czennice m łodsze czy ta ją  najchętniej bajki i pow iastki, s tarsze  
opow iadania z p rzeżyć  dziew cząt także  pow ieści S ienkiew icza (Trylogia. 
W  pustyni i puszczy) i now ele  P ru sa , Konopnickiej, O rzeszkow ej.

L ek tu rę  prow adzi się już od k lasy  drugiej. Z początkiem  rokt. szkol
nego opiekunki k las niższych o trzym ują pew ną ilość odpow iednich ksią
żek i w yp o ży cza ją  je dzieciom, p row adząc  dokładną ew idencję. U czennicom  
k las w yższy ch  (od 4-tej) w ydaje  książki nauczycielka - b ibliotekarka.

Każdy stopień nauki m a p rzydz ia ł dzieł, sto sow ny  do sw ego poziomu 
z osobnym  katalogiem  kartkow ym , na podstaw ie k tórego  uczennice w y 
biera ją  książki. P o  w ydan iu  żądanego dzieła, karto n  z ty tu łem  w k ład a  bi
b lio tekarka  do notatki, p rzy  stronicy , na  której w pisano nazw isko w y p o 
życzającej. P o  zw rocie  książki, karton  pow raca  do odpow iedniego pudełka. 
P rz y  tej czynności dw ie uczennice pom agają pani b ib lio tekarce. Ten spo
sób w ypożyczan ia  daje w iele p racy , ale ko rzy ść  jest też- w ielka: 1°, że 
b ib lio tekarka m a ła tw y  p rzeg ląd  tego, co jest w  rękach  uczennic, 2° poznaje 
zam iłow anie czy tającej do pew nych dzieł, a p rzez to jej usposobienie, m oże 
w ięc dać dobrą radę, w skazów kę, zachęcić do czy tan ia  rzeczy  dobrych  
i pożytecznych , a niekiedy z n iew iadom ych pow odów  bojkotow anych.

U czennice sk ładają  bez p rzym usu  za pożyczenie książki 5 g roszy . P ie 
niądze te  są używ ane p rzedew szystk iem  na nap raw ę i op raw ę książek, 
częściow o na  zakupno now ych.

Św ięto  Książki by ło  urządzone z w ielkim  nakładem  p racy , bo cho
dziło o podniesienie dw óch sp raw  w ażnych  w  szkole: 1) znaczenie w ielkie 
książki jako czynnika ku ltu ry  i 2) konieczności szanow ania książki, jako 
dobra ogółu.

D łuższą w ycieczkę  k ra joznaw czą odbyła  szkoła  tu te jsza  w  roku b ie
żącym  jedną, ale zak res  jej i koszta  b y ły  znaczne, co w y m asa ło  dłuższego 
p rzygo tow ania  i w iększego  w ysiłku . P oznano K raków , W ieliczkę, Zakopane. 
W  w ycieczce bra ło  udział 30 uczennic z k lasy  6-ej i 7-ej. Koszt dla jednej 
uczennicy w y n o s i ł '70 zł, w iększość jednak uczennic, jako dzieci kolejarzy , 
m iała w olne k a r ty  kolejow e. O gólny koszt w ycieczki w ynosił 1727 zł 46 gr. 
Na pokrycie  w y d a tk ó w  zło ży ły  się: a) subw encja G m iny ]53 zł, b) datek  
Koła R odzicielskiego 200 zł, c) datek  Koła M łodzieży C zerw onego K rzyża 
172 zł, d) d a tek  Spółdzielni uczennic 128 zł, a uczennice z ło ży ły  974 zł 46 gr.

Szkoła posiada ty lko dochody z w pisow ego, bo w szelkie im prezy, 
u rządzane b y w ają  na dochód M łodzieży C zerw onego Kńzyża lub Koła 
Rodzicielskiego. N adto o trzy m ała  szkoła dotacje G m iny: a) ry c z a łt na 
d robny rem ont 813 zł (na 4 k w arta ły ), b) subw encję na m aterja ły  pisem ne 
270 zł, c) na podręczniki szkolne dla ubogich uczennic 300 zł, d) na  odzież 
i obuw ie ubogich uczennic 1800 zł, e) na dożyw ianie 500 zł, f) na w ycieczkę  
k ra joznaw czą  153 zł, na w ycieczkę  do B rzuchow ic 150 zł. D ochód z w piso 
w ego  uczennic w ynosił w  roku bieżącym  1569 zł 16 gr.

Szkolna bibljo teka nauczycielska liczy  obecnie 416 tom ów .
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Spraw ozdan ie  niniejsze to  św iadectw o  p racy  grona nauczycielskiego, 
k tó re  głęboko p rzejęte  ideą, znajduje in icjatyw ę, sposoby  i środki do jej 
u rzeczyw istn ien ia . W  roku p rzy sz ły m  pójdzie tą  sam ą d rogą p racy  i trudu.

Zam ierzenia nasze nie są ostatn iem  słow em . C zas niesie now e p rąd y : 
jakaś chw ila osobliw a m oże p rzynieść  dobry pom ysł, projekt, k tó ry  nasze 
grono nauczycielskie zrealizuje.

St. K o p ystyń ska  — K ierow niczka szkoły.

Wychowanae fizyczne.
Państwowa odznaka sportowa.

O kóln ik  K uratorjum  O. S. L w . z  dn ia  25-go w rześn ia  1931 r. Nr. O. 864131.

W  uzupełnieniu okólnika M inisterstw a W . R. i O. P . w  sp raw ie  P .
O. S. ogłoszonego na s tr. 375 Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. Nr. 6 — 7 z czerw ca  
b. r. zw racam  uw agę P P . D yrek to ró w  (rek) w szystk ich  szkół średnich na 
teren ie  tut. okręgu szkolnego, w  szczególności na następujące punk ty :

1. P r a w o  d o  o d z n a k i  — w i e k .

P ra w o  o trzym ania  P . O. S. p rzysługuje  tej m łodzieży  szkół ś red 
nich, k tó ra  ukończyła 14 (chłopcy) w zględnie 16 (dziew częta) rok  życia 
i odpow iedzia ła  p rzep isanym  w arunkom .

2. O r g a n i z a c j a  n a  t e r e n i e  s z k o ł y  ś r e d n i e j .

O kresow e p róby  spraw ności fizycznej, zarów no  w  porze  letniej jak 
i zim owej, organizują na teren ie  szkół średnich  w y łączn ie  pp. d y rek to rzy  
(rki) państw ow ych  szkół średnich ogólnokształcących, sem inarjów  n auczy 
cielskich, szkół zaw odow ych, tudzież p ry w atn y ch  zak ładów  naukow ych 
o typie pow yższym  a posiadających p raw a  szkół państw ow ych .

3. P r z y j m o w a n i e  i o d r z u c a n i e  z g ł o s z e ń .

P rzy jm ow an ie  zgłoszeń do uczestn ic tw a w  próbach i odrzucanie ich 
w ychow ankom , nieodpow iadającym  w arunkom  określonym  w  § 3 i 7 rozpo
rządzen ia  R ad y  M inistrów  z dnia 27-go czerw ca 1930 o P . O. S. jest rów nież 
w y łączn ą  kom petencją pp. d y rek to ró w  (rek) szkół, p rzyczem  od  decyzji 
odm ow nej (z podaniem  pow odów ) niem a odw ołania. Np. decyzja  odm cw na 
z racji konsty tucji fizycznej w ychow anka  w inna opierać się na w y traw n em  
o rzeczeniu  lekarza.

W  szczególności p raw o ubiegania się o odznakę w zględnie  p raw o  no
szenia jej w ychow anek  traci, gdy  nie w y k aże  się co najm niej dostatecznem i 
postępam i w  naukach, a dobrą oceną w  sp raw ow aniu  się.

4. S k ł a d  k o m i s j i .

W  skład komisji p ró b y  na teren ie  szko ły  w chodzą:
a) d y rek to r (rka) lub jego (jej) zastępca  jako p rzew odniczący ;
b) lekarz  szkolny lub w  b raku  tegoż inny lekarz ;
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c) nauczyciel ćw iczeń cielesnych, a w  raz ie  po trzeb 3̂  i po zasięgnięciu 
opinji w izy ta to ra  w zględnie  in struk to ra  w ychow ania fizycznego także in
s tru k to r (delegat) zw iązku  sportow ego, jako po trzebny  specjalista w  da
nej gałęzi ćw iczeń.

U w a g a :  1. W ym ienieni pod b) i c) stanow ią  organ doradczy  i w y 
konaw czy  d y rek to ra  (rki).

2. W  sk ład  komisji dla dziew cząt w inny  w chodzić z reg u ły  osoby 
.płci żeńskiej.

5. R o l a  k o m i t e t ó w  w . f. i p. w .

O każdorazow em  pow ołaniu „Komisji p ró b y “ p rzez d y rek to ra  (rkę) 
zak ładu  należy  zaw iadom ić tam te jszy  pow iatow y  (sto łeczny, miejski) ko
m itet w . f. i p. w., k tó ry  ma p raw o  delegow ać sw ego przedstaw iciela  do 
każdej komisji, p rzyczem  k an dydatów  do P . O. S. zg łaszają  tam że pp. 
d y rek to ro w ie  (rki) zbiorow o (w edle przep isanych  form ularzy).

O dznakę p rzyznaje  p rzew odniczący  w ojew ódzkiego (stołecznego) ko
m itetu w . f. i p. w . na w niosek przew odniczącego  pow iatow ego (m iejsco
w ego) kom itetu w. f. i p. w. Ten ostatn i w ydaje  rów nież św iadec tw a  u p raw 
niające do noszenia odznaki.

6. O d b y w a n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  ć w i c z e ń  p r z e d  k o m i s j ą
p r  ó b y.

O dbycie poszczególnych ćw iczeń p rzed  kom isją p róby  p rzez  ucz
niów  (ce) zasadniczo nie m oże być  zastąp ione św iadectw em  odznaki 
specjalnej lub inneni zaśw iadczeniem  (upow ażnionych skądinąd zw iązków  
i s to w arzy szeń  sportow ych) o w ypełnieniu  p rzez kandydata  (tkę) p rze
pisanych w arunków . W yją tek  stanow ią te  zaśw iadczenia  lub św iad ec tw a  
odznaki specjalnej, k tó re  k an d y d a t (tka) uzyskał w  danym  okresie  ubie
gania się o P . O. S. w  organizacjach działających  p raw nie  na teren ie  szko ły  
jak np. h arcers tw o , p. w ., k u rsy  w . f., obozy i t. p., z zachow aniem  jednak  
p rzep isanych  w aru n k ó w  o zdobycie P . O. S.

7. O b o w i ą z k i  n a t u r y  o g ó l n e j .

N aw iązując do okólnika M in isterstw a W . R. i O. P . z dnia 17 m arca 
1931 r. Nr. I. W . F. 2132/31 K uratorjum  z naciskiem  przypom ina, że do 
obow iązków  pp. d y rek to ró w  (rek) należy  organizow anie, popularyzow anie  
tudzież u łatw ianie ogółow i m łodzieży odbyw an ie  prób, p rzy  bezw zględ- 
nem  przestrzegan iu  zasady , iż p róby  nie są  zaw odam i i że w obec tego 
ustalanie kolejności w yników , osiągniętych  p rzez k an d y d ató w  (tki), jest nie
dopuszczalne. E fektem  tych  prób m a być nadanie P . O. S.

Liczbę odznaczonych  w  ciągu roku szkolnego w ychow anków  zechcą 
D yrekcje  podać w  sp raw ozdan iach  rocznych  o w ychow aniu  fizycznem .

P rzy p o m in a  się rów nież, że zdobycie P . O. S. jest w arunk iem  ukoń
czenia II. stopnia p. w . w  hufcach szkolnych.

U w a g a :  W szystk ie  kw estje  sporne lub inne jakiekolw iekby z resz tą  
b y ły  należy  ro zs trzy g ać  w  oparciu  o „R ozporządzenia i R egulam in41 
P . O. S w y d an e  p rzez  P a ń s tw o w y  U rząd  W ychow ania  F izycznego i P rz y 
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sposobienia W ojskow ego — W a rsz a w a  1931 — p rzed ru k  z Dz. U rzęd. R . 
P . „M onitor P o lsk i" Nr. 169 z dnia 24 lipca 1930 i Nr. 9 z dnia 13 sty czn ia  
1931 r. a w  raz ie  p o trzeb y  zasięgać opinji do tyczącego  w iz y ta to ra  w zg lęd 
nie in stru k to ra  K uratorjum .

P o trzeb n e  form ularze m ogą D yrekcje  n ab y w ać  w  G łów nej K się
garni W ojskow ej w  W arszaw ie  —  N ow y Ś w iat 69.

P . o. K urato ra  O kręgu Szkolnego (—) St. Św idersk i w r.

Oświata pozaszkolna.
Praca oddzału oświaty pozaszkolnej na terenie Kuratorjum O. S. L.

Celem  skoordynow ania  p ra c y  społeczno - ośw iatow ej na te ren ie  
okręgu  szkolnego i ujęcie w szystk ich  poczynań w  tej dziedzinie w  ram y  
przem yślanego  i uzgodnionego program u, oraz celem  spopularyzow ania  
now ych  m etod p racy  ośw iatow ej w śró d  m łodocianych i dorosłych  O ddział 
O św ia ty  Pozaszkolnej K uratorjum  O. S. Lw . u rządza  m. in. pow iatow e kon
ferencje  ośw iatow e, w  k tó ry ch  biorą udział p rzedstaw iciele  w ład z  adm i
n istracy jnych , szkolnych, sam orządow ych  tudzież pracow nicy  społeczno - 
ośw iatow i.

Do chwili obecnej t. j. do 30 w rześn ia  1931 urządzono  51 podobnych 
konferencyj w  pow iatach. W  konferencjach tych  w zięło  udział ogółem  
5800 osób, w  tem  2567 osób z poza nauczycielstw a.

T em atem  ty ch  konferencyj b y ły  następujące zagadnienia:
1) założenia ideow e i cel o św ia ty  pozaszkolnej, 2) stan  p ra c y  spo- 

łeczno-ośw iatow ej zagranicą, 3) fo rm y  p racy  ośw iatow ej na wrsi, 4) o rg a 
nizacja i m etoda p ra c y  w  św ietlicach, 5) regjonaiizm , jako m etoda p racy  
ośw iatow ej, 6) ro la rządu, sam orządu  i organizacyj społeczno-ośw iatow ych 
w  ośw iacie pozaszkolnej.

P ro g ram  ty ch  konferencyj realizow ali: p. p. posł. M arja Jaw o rsk a , 
Alfred S tebnicki i T adeusz  W ieroński.

W  dniach 1 i 2 październ ika b. r. odby ła  się konferencja społeczno - 
ośw ia to w a w  T urce  nad  S try jem  z udziałem  95 osób, p rzedstaw icieli obu 
narodow ości. W  konferencji tej w zięli udział p. K urator O. S. Lw . S tefan S w i
derski, tudzież w izy ta to r m in isterialny  o św ia ty  pozaszkolnej Antoni 
K onew ka.

P a n a  K urato ra  p rzy w ita ł inspektor szkolny p. B ereźnicki, podając 
kró tk i ry s  w aru n k ó w  p ra c y  o raz  ofiarnych w y siłk ó w  nauczyciels tw a w  tej 
dziedzinie. Konferencję o tw o rzy ł pan K urator i w  krótkiem , lecz w y cze r- 
pującem  przem ów ieniu  nakreślił w y ty czn e  dla p racy  społeczno - ośw iatow ej 
w  Polsce, kończąc słow am i: „M iejsce do tychczasow ego typu  o byw ate la , 
k tó ry  pragnie ży ć  z P ań stw a , m usi zająć św iadom y i tw ó rc z y  ty p  o b y w a
te la  w ychow anego  dla P ań stw a".

C ałość konferencji nacechow ana b y ła  g łęboką tro sk ą  o w ynalezienie 
d róg  n ap raw y  i podniesienia stanu kulturalnego i obyw atelsk iego  szerokich 
m as naszego społeczeństw a. Nad referatam i to czy ła  się ożyw iona dyskusja.

W ynikiem  tej konferencji by ło  pow ołanie pow iatow ej kom isji ośw iaty  
pozaszkolnej, w  k tórej zespolone czynniki rządow e, sam orządow e i oby 
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w atelsk ie  zajm ą się zgodnem  zorganizow aniem  p ra c y  ośw iatow ej w  po
w iecie.

A nalogiczna konferencja odby ła  się w  dniach 5 i 6 październ ika w  Ł ań 
cucie. D alsze w y ty czn e  dla p ra c y  O ddziału O św iaty  P ozaszko lnej K. O.
S. L. w  najbliższym  okresie p row adzić  będą  do  o rganizow ania  dw u tygod
niow ych ku rsó w  św ietlicow ych  dla p rzodow ników  w y b ran y ch  z pośród 
m łodzieży w iejskiej. Założenia i p rzeb ieg  tej p ra c y  zostaną  podane w  naj
bliższej p rzyszłości.

D otychczas O ddział O św ia ty  Pozaszkolnej m a już zgłoszenia 
od panów  inspektorów ' szkolnych na trz y  k u rsy  św ietlicow e tego 
rodzaju.

O ddział O św ia ty  Pozaszkolnej zdołał już w  poprzednim  roku szkol
nym  p rzeprow adzić  jednom iesięczny kurs św ietlicow y dla przodow ników  
w iejskich, zo rgan izow any  p rzez  Z arząd  O kręgow y  Koła T. S. L. w  T a r 
nopolu, p rzy  w spółudziale  Kur. O. S. Lw .

N o w e  w y d a w n i c t w a .

1. K. F relek . P o czą tk o w e  ognisko ośw iatow e na wsi. In sty tu t O św iaty  
D orosłych  — W arszaw a  1930. stron  35.

2. P raco w n ik  O św iatow y. B iuletyn XIV. K onferencji O św iatow ej, 
pośw ięconej sp raw ie  k sz ta łcen ia  pracow ników  o św ia ty  do rosłych  —  Mini
s te rs tw o  W . R. i O. P . —  W a rsz a w a  1930, stron  157.

3. W y b ran e  zagadnienia ośw iatow e. In sty tu t O św ia ty  dorosłych  — 
W a rsz a w a  1931, stron  108.

4. St. C hyczew ska i M. R órichow a. W ieczorem . C zy tan ia  na II. 
stopień ku rsów  dla dorosłych . In sty tu t O św ia ty  D orosłych —  W arszaw a, 
1931, stron  107.

5. In sty tu t O św iaty  D orosłych —  z p rac  i dośw iadczeń. P ra c a  
zb iorow a pod redakcją  J. B aranow skiej —  W arszaw a  1930, stron  156.

C z a s o p i s m o  „ M ł o d a  W i e ś “.

L eży  p rzed  nam i Nr. 18 — 19 dw utygodnika „M łoda W ieś“ organu 
Z w iązku M łodzieży Ludow ej. P ism o to bije żyw em  tę tnem  w spółczesności, 
dając szereg  a rty k u łó w  z życia rożnych  stro n  Polski. N um er 18 — 19 po
św ięcony  p raw ie  w y łączn ie  u roczystościom  dożynkow ym , ty m  najbardziej 
m oże ch a rak te ry s ty czn y m  obrzędom  w si polskiej. C zasopism o bogato  ilu
s tro w an e  p rzynosi nam  obrazki stro jów  regjonalnych z różnych  dzielnic 
Polski.

Ideał, jaki p rzy św ieca  o rganizatorom  Z w iązków  M łodzieży Ludow ej 
u jęty  w  4 i 5 § S tatu tu , b rzm i: „W ychow anie  m łodzieży na p ełnow artośc io 
w ych  o byw ate li P ań stw a , go tow ych  do oddania na usługi R zeczypospo
litej sw oich sił duchow ych i fizycznych" — m oże w ięc jedynie chyba zna
leźć poklask  u w szystk ich .

C zasopism o to w inno się znaleźć, jeżeli nie w  każdej chacie polskiej, 
to przynajm niej w  każdym  Dom u L udow ym  lub św ietlicy.
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Wychowanie przedszkolne.
Biblioteka okręgow a dla ochroniarz.

Z in ic ja tyw y K uratorjum  u tw orzono w  b ieżącym  roku szkolnym  bi
bliotekę ok ręgow ą dla ochroniarek, zaję tych  na teren ie  okręgu  szkolnego 
lw ow skiego.

B iblioteka obejm uje na razie 101 dzieł z zak resu  psychologii, peda
gogiki, m etodyki i lite ra tu ry  dziecięcej, m ieści się zaś w  lokalu P ań stw o w eg o  
Sem inarjum  O chroniarskiego im. Jachow icza  w e  L w ow ie, ul. S łodow a 6.

B ibljoteka jest o tw a rta  w  każdy  poniedziałek, począw szy  od 5 paź
dziernika r. b. w  godzinach od 4 — 7 w ieczorem .

Związek byłych uczennic Seminarjum Ochromatskiego im. Jachowicza
we Lwowie.

Z in ic ja tyw y p ierw sz3-Tch ab iturjen tek  3-letniego P aństw ow ego  Sem i
narjum  O chroniarskiego im. Jachow icza  w e  L w ow ie zosta ł zo rgan izow any  
wT końcu roku szkolnego 1930/31 zw iązek b. uczennic sem inarjum , celem  
u trzym ania  kontak tu  ze w szystk iem i by łem i uczennicam i, dalszego sam o
kszta łcen ia  o raz  w zajem nego porozum iew ania się w  sp raw ach  działalności 
pedagogicznej.

Na w alnem  zebraniu, odbytem  dnia 30-go m aja 1931 r., uchw alono 
sta tu t zw iązku oraz w y b ran o  zarząd . W  dniu 4-go październ ika 1931 r. 
odbyło się p ierw sze zebranie członków  zw iązku w  lokalu P ań stw o w eg o  
Sem inarjum  O chroniarskiego w e L w ow ie.

Biblioteka ochroniarki i literatura dziecięca.
Jednym  z najdonioślejszych czynników , w p ływ ający ch  dodatnio na 

rozbudzenie um ysłu  i uszlachetnienie se rca  m ałej dziatw y, jest ży w e 
słow o w y ch o w aw cy . O pow iadanie k ształc i um ysł i ch a rak te r dziecka, 
albow iem  w p ły w a  na rozw ój pamięci, rozum u, dow cipu, bystrości, ro z 
sądku, uw agi, fantazji; działa na uczucie dziecka, a w p ły w ając  dodatnio na 
jego w olę, pobudza ją do szlachetniejszych czynów . O pow iadanie pow iastek  
i bajek s tw a rza  dziatw ie św ia t, w  k tó rym  ona m yśli i czuje, słuchając 
z w ielkiem  zain teresow aniem , p rzeży w a  całą  ich treść . O dpow iedni w y b ó r 
pow iastek , bajek  i w ie rszy  dla dzieci w  w ieku przedszkolnym  stanow i dla 
w y ch o w aw czy n i n ie ła tw e zadanie. D obór opow iadań i w ie rszy  pow inien 
być zasto so w an y  do w ieku, stopnia rozw oju um ysłow ego i tem peram entu  
m ałych  w ychow anków . W ażną jest rzeczą  w  doborze u tw orów  lite ra tu ry  
dziecięcej sam odzielna i bezstro n n a  k ry ty k a  w y ch o w aw cy  tych opow iadań 
i w ierszy , k tó re  p rzeznaczam y  dla m ałych  uczniów . W ychow aw czyn i 
pow inna umieć w  razie  p o trzeby  odpow iednio p rzekszta łc ić  opow iadanie 
z książek  lub podręczników , zastosow ując je do indyw idualności dzieci 
i danej chwili.

W  przedszkolach  w pro w ad zam y  bądźto  opow iadanie z p rzy ro d y , 
rozw ijające zdolności spostrzegaw cze, m yślenie o raz  zak res  w iadom ości 
m ałej dz ia tw y , bądźto  pow iastki z ż^cia  dzieci o  nauce m oralnej, w  k tó rych  
podnosim y zalety , a  potępiam y w ady, unikając bezcelow ego m oralizow ania. 
C zęsto  opow iadaniem  o treśc i kom icznej w yw ołu jem y  szczerą  radość
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m ałych  słuchaczy . T rudno  w yobraz ić  sobie św ia t dziecięcy bez bajek. 
B ajka jest czem ś bardzo  ponętnem  dla dziecka. R ozbudza ona i rozw ija 
jego w yobraźn ię . W iem y  przecie jak jest ta  w ład za  pożąd an ą  i pom ocną 
w e w szystk ich  czynnościach w y ższy ch  człow ieka, czy  to w  p racy  n au 
kow ej, czy  poetyckiej, n aw et w  życiu codziennem  w  m ow ie i piśmie. Nic 
tak  nie zachęca do szlachetnych  czynów  w  życiu, do p rzejęcia się w zniosłem i 
przykładam i, nic nie budzi w  tej m ierze w y ższy ch  uczuć m oralnych, k tó re  
oddzia ływ ają  na dalszy  rozw ój człow ieka, jak odpow iednie skierow anie 
w y o b raźn i w ychow anka już w  p ie rw szy m  okresie jego dzieciństw a. N ato
m iast bardzo  niepożądaną jest w ybu ja łość  w yobraźn i i sk ierow anie jej na 
fa łszy w e  to ry . W ad y  te m ogą się ła tw o  rozw inąć u dzieci w ted y , gdy  
m aterja ł opow iadań dla nich p rzeznaczony  sp rzeciw ia się rozum ow i, logice 
i e tyce. Z tego w zględu  stanow czo za  szkodliw e uw ażać  należy  bajki
0 zbójach, czarow nicach, duchach, s traszn y ch  potw orach , z łych  m aco
chach i t. p. Bajki celow e z życia  zw ierząt, roślin, podkreślające w a d y
1 za le ty  zw ierząt, czy  też ludzi, p rzynoszą  w ielką ko rzy ść  m ałej dziatw ie. 
O pow iadanie jest bardzo  w ażn y m  czynnikiem  w ychow aw czym , z tego 
w zględu na leży  dobierać dla dzieci ty lko u tw o ry  p raw dziw ie  w artośc iow e. 
P o lsk a  lite ra tu ra  dla dzieci stoi na w ysok im  poziom ie a rty s ty czn y m  i peda
gogicznym , obejm ując w szy stk ie  rodzaje u tw orów .

U t w o r y  p o e t y c k i e .

Jachow icz, tw ó rca  poezji dla dzieci, au to r bajek i pow iastek, potrafił 
zniżyć się do poziom u um ysłow ego dziecka, a chociaż jego w iersze  cechuje 
k ierunek  m oralizatorski, to jednak w ierszy k i takie, jak „C hory  kotek", 
„P iesek  K ruczek" i w iele innych, nie tracą  n igdy  na sw ej w arto śc i 
pedagogicznej.

M arja Konopnicka. G enjalna poetka polska, obdarzona niepospolitym  
talentem , m istrzyn i form y i języka, oddająca najsubtelniejsze uczucia w  sw ych  
p ięknych  poezjach, w zbogaciła  lite ra tu rę  dziecięcą w ierszam i o w ysokiej 
w arto śc i a rty sty czn e j i pedagogicznej, jak  „N ow e latko", „P od  m ajow em  
słonkiem ", „O krasnoludkach  i siero tce  M arysi", „W iosna i dzieci", 
„W  domu i w  św iecie", „O Janku  w ędrow niczku".

W iersze  W ła d ysła w a  B ełzy , ba rdzo  dosiępne dla um ysłu dzieci, 
tchną  gorącem  uczuciem  patrjo tycznem , np. „K atechizm  polskiego dziecka", 
„M atka", „Dzieci i p taszk i", „Ś w ięty  M ikołaj", „W iersze i bajki".

A rtur O ppman  (O r-O t). A rty sty czn e  u tw o ry  tego w ybitnego  poety , 
p iszącego dla dzieci najm łodszych, tchną p raw dziw ą prostotą, np. „Ś w iatek  
dziecięcy", „B aśń o szopce".

N ow y odm ienny kierunek  w  fan tastycznej poezji dla dzieci ujaw nia 
się w  ostatnich czasach  w  u tw orach  J ó ze fy  R ogoszow ny  ..Dzieci pana 
m ajstra"  i P orazińskiej „W  W ojtusiow ej izbie".
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K lem entyna  z  Tańskich  H oiim anow a  to  p ie rw sza  p isark a  polska, 
k tórej tw órczości zaw dzięcza  lite ra tu ra  dziecięca bogaty  dział pow iastek  
d la  dzieci i opisów . N iektóre jej opow iadania nie zadow alają  . w praw dzie  
obecnych  w ym agań  arty sty czn y ch , lecz w iele z nich m ożna dziś jeszcze 
zasto so w ać  w  przedszkolach.

K rakow ow a. W ielką poczytność zy sk iw a ły  do n iedaw na dziełka tej 
au to rk i: cykl pow ieści h isto rycznych  dla m łodzieży i opow iadania dla naj
m łodszych  p. t. „P ow iastk i p raw dziw e".

Jan Chęciński. A utor ten  p ie rw szy  w y d a ł u nas dziełka obrazkow e, 
po łączone z w ierszykam i i pow iastkam i, np. „M alow anki", „Z abaw ki dla 
najm łodszych".

M arja Julja  Zaleska. Z u tw orów  tej au tork i najw iększą w arto ść  dla 
najm łodszych  dzieci m ają „B ajeczki p raw dziw e".

Anna Lew icka, red ak to rk a  „M ałego Ś w ia tka" o raz  au torka w ielu 
bardzo  pięknych opow iadań i pow iastek  p rzy rodn iczych ; w ym ieniam  jej 
książkę p. t. „Z naszych  pól i lasów ".

Jadw iga W arnków na  o p racow ała  z Jaho lkow ska  zbiór zabaw , pio
senek  i opow iadań z p rzy ro d y  pod ty tu łem  „W  ogródku dziecięcym ".

Jadw iga C hrząszczew ska . um iejąca zniżyć się do poziom u dzieci 
najm łodszych, w y d ała  zbiór piosenek „Lutnia dziecięca", „Bal u pan: 
żaby", „K rólestw o g rzybów ", „S zare  kaczątko".

Brunona Bruchnalska  jest au to rką  licznych, p rzystępnych  opow iadań 
d la  dzieci.

M arja W eryh o . A utorka ta  m a w ielkie zasługi na polu w ychow ania  
przedszkolnego. W y d a ła  liczne dziełka dla najm łodszych, dostosow ując je 
do poziom u dziecięcych um ysłów . P iękne, p rzystępne  pow iastki r.a tle 
p rzy ro d y , k sz ta łcą  uczucia, w zbogacają  um ysł i trafiają do w yobraźn i 
dzieci. Na w yliczenie zw łaszcza  zasługuje: „Las", „Nasi p rzy jaciele", 
„W  ogródku Naci", „W śród  sw oich", „W róble", „N ieproszeni goście", 
„O pow iadania p raw dziw e", „W  ich św iecie", „Co słonko w :działo“ , „Co 
się z czego robi".

Barbara Żulińska  w p ro w ad za  p ierw iastek  religijny do lite ra tu ry  
dziecięcej. W szystk ie  w ychow aw czyn ie  dzieci w  w ieku przedszkolnym  
pow inny  poznać u tw o ry  tej zasłużonej autorki, np. „M ały  Jezus", „L e
gendy", „Anioł S tróż", „M ała Ś w ięta", obrazki z dz ieciństw a ś. T eresy , 
„K rólow a K orony Polskiej".

Zoija  i Irena M rozow ickie  w y d aw a ły  w spólnie pism o dla m ałej 
d z ia tw y  i m łodzieży „W iek  M łody"; liczne w iersze , pow iastki, pow ieści 
i obrazki sceniczne tych  au to rek  m ają w ielka w arto ść  zarów no  literacką, 
jak  i pedagogiczną.

P r o z a .
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F ryd eryka  Lazarusów na. A utorka dziełek : „M oja grom adka", „Na 
M aciejów ce", „Z ło ty  pokoik", „O brazk i sceniczne" o raz  try logii „M yszki 
w  fartuchach", „Św iat k rasnoludków ", „M ali robotn icy", d osta rcza  ochro- 
n iarkom  bogatego m aterja łu  do zajęć w  przedszkolach, opow iadań i ro z
m ów ek z dziećmi.

Kornel M a ku szyń sk i napisał ładne i p rzystępne „B ardzo  dziw ne
bajki".

O prócz w y że j w ym ienionych au to ró w  zasługują na uw agę liczne 
p race  prozą i w ierszem , pełne p rosto ty , doskonale dostosow ane do poziom u 
um ysłow ego dzieci — O strow skiej, R ogoszów ny , P orazińskiej i M ay-  
kow skiego .

Natalja Cicimirska.

Sprawy radiowe.
Szkolne poranki radjowe.

D yrekcja  Polskiego R ad ja  w e L w ow ie p rz y  w spółudziale K uratorjum
O. S. Lw . organizuje podobnie jak  w  roku ubiegłym  szkolnym  po
ranki rad jow e dla m łodzieży szkolnej. Zadaniem  tych  poranków  jest 
uzupełnić działania w ych o w aw cze  i k ształcen iow e w  szkole tem i w szy st-  
kiem i środkam i, k tórem i już dziś radjo m oże rozporządzać. A czkolw iek radjo 
nie jest w stan ie  zastąp ić nauczyciela, jego bezpośredniego w p ły w u  na m ło
dzież, tern nie mniej p rzyczyn ić  się ono m oże w  znacznym  stopniu do 
ożyw ienia  tę tna życia  szkolnego, podniesienia k u ltu ry  estetycznej o raz  
uzupełnienia treśc i i form y p racy  lekcyjnej. Z tego w ięc w zględu należy 
oczekiw ać, iż w szy stk ie  czynniki organizujące życie szkolne, zatem  R ady  
Szkolne P o w ia tow e, D yrekcje  i K ierow nictw a szkół, Koła Rodzicielskie 
i Z a rząd y  gmin podejm ą szeroką in icjatyw ę i w y zy sk a ją  w szy stk ie  dostępne 
im środki, by  um ożliw ić m łodzieży  w  każdej szkole sta łe  k o rzystan ie  z au- 
dycyj, specjalnie dla niej n adaw anych  p rzez  R ozgłośnię L w ow ską.

P o ran k i będą nadaw ane w  każdą  sobotę szkolną o godzinie 12-tej 
min. 15. P ie rw sz y  poranek  odbędzie się dnia 31 październ ika r. b. 
i pośw ięcony będzie zagadnieniu oszczędności. Drugi zkolei poranek  w y 
znaczony jest na dzień 7 listopada. T em atem  audycji będzie historją. język  
i o b rząd ek  religijny O rm ian w  Polsce. Do tego poranku P ań stw o w e  W y 
daw nictw o K siążek Szkolnych w e  L w ow ie ul. K urkow a 21 (tel. 28-47) 
w y d a ło  4 duże tablice ścienne, rozm iaru  100 X 70 cm. T reść  tablic jest n a 
stępu jąca:

I. K atedra  O rm iańska w e  Lw ow ie — ogólny w idok a rch itek tu ry  
z zew n ątrz  (w iek XIV — XX).

II. Chór kapłański (w iek XIV i XV). D gó ry  m ozaika J. M ehoffera, 
w  absydzie  „O statn ia  W ieczerza" J. H. Rosena.

III. C h ry s tu s  na K rzyżu —  m alow idło ścienne J. H Rosena.
IV. E w angeljarz  orm iański z XII w ieku — tab lica  kanonow a, poniżej 

tek s t orm iański „Ojcze nasz".
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Tablice te na leży  rozw iesić w  dniu audycji w  pobliżu głośnika, by 
m łodzież jednocześnie m ogła uzupełnić sobie tre ść  sły szan ą  odpow iedniem i 
w rażen iam i w zrokow em i. Ze w zględu na  w ysoką  w arto ść  naukow ą i a r 
ty sty czn ą , k tó rą  posiadają ow e tablice niezależnie od audycji radjow ej, 
należy się spodziew ać, iż każda szkoła  zdobędzie się na ich nabycie, jako 
trw a łe j ozdoby sal szkolnych, tem bardziej iż ca ła  serja  złożona z 4-ch tablic 
kosztu je zaledw ie 2 zło te  w ra z  z p rzesy łką . Zam ów ienia m ogą D yrekcje 
kierow ać bezpośrednio do P aństw ow ego  W ydaw n ic tw a  K siążek Szkolnych, 
K ierow nictw a zaś szkól pow szechnych za pośrednictw em  R ad Szkolnych 
P o w ia to w y ch  lub rów nież w p ro st do W ydaw nictw a. P ien iądze m ożna p rze
kazać bądź czekiem  P . K. O. Nr. 141.751 lub przekazem  pocztow ym . W sk a
zane są rych łe  zgłoszenia, by uniknąć nadm iernego' stłoczenia zam ów ień 
w  ostatnich dniach przez 7-ym  listopada b. r.

P ro g ram y  następnych  sobotnich poranków  rad jow ych  będą stale 
og łaszane co najmniej na 2 tygodnie naprzód p rzez  Polsk ie  R adjo, D zien
nik U rzędow y K uratorjum  o raz  specjalną prasę rad jow ą. O gólny program  
zosta ł już zapro jek tow any  na ca ły  rok szkolny, do szczegółow ego zaś o p ra 
cow ania  i następnie w ykonan ia  zosta ły  zaproszone w ybitne  siły  naukow e 
i a rty sty czn e . W iększość audycyj będzie w ykonana  p rzez sam ą m łodzież 
szkół różnych  typów . N auczycielstw o, rozum iejąc doniosłość całej sp raw y , 
b ie rze  szeroki i nader chętny w spółudział zarów no  w  projektow aniu  p ro 
g ram ów  jak i technicznem  ich przygotow aniu .

W szelkie uw agi k ry ty czn e  i życzenia  w  zw iązku z organizacją so 
botnich poranków  rad jow ych  należy k ierow ać do Redakcji Dziennika U rzę
dow ego K uratorjum  O. S. Lw ow skiego.

P r o g r a m  p o r a n k ó w  s z k o l n y c h  r a d j o w y c h ,  k t ó r e  b ę d ą  
n a d a n e  p r z e z  P o l s k i e  R a d j o  w e  L w o w i e .

P o r a n e k  1-szy dnia 31-go października, w  sobotę, o godz. 12 min. 
15, p rzeznaczony  będzie dla 5, 6 i 7 oddziałów  szko ły  pow szechnej, niższych 
klas szkół średnich i zaw odow ych  oraz I. i V. ku rsów  sem inarjów  nau czy 
cielskich.

1. Słow o w stępne  — P . K urator O kręgu Szkolnego S tefan Św iderski.
2. P rof. dr. S tan isław  Niem czycki, p rezes  T w a  O szczędności L udo

w ych  — odczy t na tem at: „Kto kocha Polskę, musi być oszczędnym *1.
3. S ztuka radiofoniczna na tem at: „Z naszego skarbczyka**, opraco

w ana p rzez  p. Janinę R uczajów nę. W  w ykonaniu  w eźm ie udział pod k ie
runkiem  autork i m łodzież szkoły  pow sz. im. S taszica  w e L w ow ie. K ierow 
nik szko ły  p. W ład y s ław  N ow akow ski.

P rzy g o to w an iem  śpiew u zajął się p. Rom uald Konig, naucz, szkoły.
4. Lw ow ski Chór N auczycielski w ykona  pod b atu tą  p. T eodora  M ar

tyn iaka  pieśń na 4 g losy  m ieszane „W  słońce nam  patrzeć** M iłka, słow a 
M arji G erson-D ąbrow skiej.

P o r a n e k  2-gi dnia 7-go listopada, w  sobotę o godz. 12 m. 30, 
p rzeznaczony  będzie dla 6 i 7 oddz. szko ły  pow szechnej, średnich k las 
gim nazjów , szkół zaw odow ych i sem inarjów  nauczycielskich.

1. O rm ianie w  P olsce — Dr. B ron isław a W ójcik-K euprulian.
2. Języ k  i ob rządek  orm iański — Ks. P ra ła t  Dionizy K ajetanow icz,
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3. K atedra orm iańska — Ks. Kan. Leon lsak cw icz  — w y k ła d  na tle
tablic.

4. Śpiew  w  w ykonaniu  zespołu m łodzieży  orm iańskiej (przed śpiew em  
recy tac ja  tekstu  po polsku), a) litu rg iczny: 1. H ym n ża łobny  „K ahanajk“ 
(kapłani) z tow . fisharm onii; 2. P ieśń  rezu rekcy jna : śp iew  k ap łana  naprze- 
m ian z chórem : „K ristos h a rjaw “. b) św iecki: recy tac ja  po orm iańsku. 
1. Saiiakjan „S karga  poety" — dum ka orm iańska z tow . fortep. 2 O rm iań
ski hym n n arodow y  z p ły ty  gram ofonow ej.

P o r a n e k  3-ci w  sobotę dnia 14. listopada r. b. o godz. 12 min. 15 —  
dla średnich i w y ższy ch  klas szkół pow szechnych, n iższych k las szkół 
średnich  i p ierw szych  dw óch ku rsów  sem inariów  nauczycielskich.

T em at ogólny „Listopad w  p rzy ro d zie“.
O pracow aniem  i w ykonaniem  program u zajęło się P ań stw o w e  Sem i

narjum  N auczycielskie M ęskie w e L w ow ie pod ogólnym  kierunkiem  
d y rek to ra  zakładu p. K azim ierza Zim m erm anna. Chór i zespół sm yczkow y 
prow adzić  będzie prof. W alen ty  A dam czak.

1. S łow o w stępne  w y g łosi P . K urator S tefan Św iderski.
2. R efera t na tem at „L istopad w  p rzy rodz ie" —  od czy ta  ucz. 

kursu  IV~go.
3. D eklam acja: a) A. L ange „Śnieżne ptaki", b) J. Ż uław ski 

„W  jesieni" — ucz. kursu  Ii-go.
4. R efera t „P rze lo ty  p taków " — ucz. kursu  III.
5. S łuchow isko „W iec p taków " —  w y g ło szą  uczniow ie 3-ciej k lasy  

szko ły  ćw iczeń.
6. Zespół sm yczkow y  odegra St. N iew iadom skiego z cyklu „W  cha-

c) G dzieżeś to, gdzieżeś byw ała ,
7. C hór sem inarjalny w y k o n a  pieśni o jesieni: Z. N oskow ski- 

cie w iejskiej", cz. I. Jesień : a) R osłeś, grochu, rosłeś, b) W ia tr się w y b ra ł, 
H law iczka: a) W ia tr, b) Sokół, c) Na pastw isku, d) D obranoc, ty  w iosko.

8. Zapow iedź następrismh audycyj w ygłosi W iz. T. A. K oziara.

P o r a n e k  4 -ty  odbędzie się w  sobotę dnia 21 listopada o godz. 12 
min. 15 z program em  następu jącym : p relekcja  o Chopinie, koncert fo rte 
pianow y, k w a rte t w io lonczelow y — u tw o ry  Chopina.

K oncert ten  p rzeznaczony  jest dla w y ższy ch  k las gim nazjalnych o raz  
w y ższy ch  ku rsów  sem inarjów  nauczycielskich.

Poranek ku czci Henryka Sienkiewicza.

Koło T. S. L. im. S tefana Żerom skiego w e Lw ow ie z siedzibą na 
B ogdanów ce urządza  dnia 15 listopada 1931 w  T ea trze  W ielkim  o godzinie 
12 w  południe u ro czy sty  poranek  ku czci H. S ienkiew icza w  15-Jto-letnią 
rocznicę jego zgonu.

A by um ożliw ić zam iejscow ej m łodzieży i szkołom  korzystan ie  z tej 
u roczystości, R ozgłośnia Polskiego R adja  w e  L w ow ie transm itow ać będzie 
p rzebieg  poranku. W skazanem  w ięc jest, ażeby  D yrekcje szkół, w  k tó rych  
jest radjo, zg rom adziły  na tę  godzinę m łodzież p rzed  radjo, aby  w zię ła  
rów nież i ona ży w y  udział w  hołdzie, jaki sk łada  naród  nieśm iertelnem u 
sw em u pow ieściopisarzow i-poecie.
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1. Loebl C zesław : K antata na cześć H. S ienkiew icza (słow a d ra  
G aw lika) —  odśpiew a chór Hejnał.

2. P rzem ów ienie  o H. Sienkiew iczu —  w ygłosi dyr. P . K. N. A rtu r 
Kopacz.

3. S o łty s M .: Ś luby J. K azim ierza (w yjątek) —  odegra  ork ie
s tra  19. P . P .

4. O T ry logji H. Siekiew icza, odczy t — w ygłosi w icepr. dr. Albin 
Gawlik.

5. G orczycki: Gaudę M ater Polonia — odśpiew a chór Hejnał.
6. G ounod: A ve M aria —  odśpiew a p. S ternal, sopran, prof. K onser

w atorium .
7. O rk iestra  19. P . P .
8. Ż ukow ski: Na Sybir — odśpiew a p. Kapuściński, tenor operow y.
9. a) L achm an: S z tan d ary  Polskie na Kremlu, b) W . W alew sk i: 

H ym n na cześć L w ow a —  odśpiew a chór Hejnał.
C hóry  m ieszane pod b atu tą  p. W ł. Pienia, o rk iestra  pod b a tu tą  

p. kap. K nysaka.

P r o g r a m :

Ksśążtes, ezssopisma.
Nowe prace naukowe z zakresu klimatologii.

W  czasopiśm ie Polskiego T o w arzy stw a  P rzy ro d n ik ó w  im. K opernika 
„K osm os11 ukazał się szereg  prac naukow ych z dziedziny k lim ato logii*)• 
B adania te obejm ują różne re jony  geograficzne jak n. p.: N ow ą Zelandję, 
Filipiny, Japonje, Chiny, Indochiny, O cean Spokojny, A ustralię  i A m erykę 
Południow ą.

Autor tych  prac, dr. S tan isław  Zych, w y k aza ł m iędzy innemi:
1) zachodzącą zm ienność klim atu już w  okresie dziesięcioletnim  

(1910— 1919);
2) zw iązek  m iędzy różnem i elem entam i m eteorologicznem i w  w a 

haniach k lim atycznych;
3) zależność w ahań  klim atycznych  nie od regjonainego zróżnico

w an ia  klim atu, lecz od ogólnej cyrkulacji a tm osfery ;
4) rów noczesność w ahań  w  różnych  regjonacli geograficznych, po

zornie zupełnie niekorespondujących ze sobą jak n. p.: A laska, K anał 
Panam ski, P eru  i t. d.

jo H. Artowski i St. Zych „W ahania tem peratury w latach 1910—1919 na 
obszarze Filipin", Kosmos 1924.

H, Artowski i St. Zych „O wahaniach tem peratury na Nowęj Zelandii w latach 
1910—1919“, Kosmos 1925.

St. Zych, „O wahaniach tem peratury na obszarze Japonji, Chin i Indochin 
w latach 1910—1919“, Kosmos 1927.

St. Zych, „W ahania tem peratury na obszarze Pacyfiku i Australii w  latach 
1910—1919“, Kosmos 1929.

St. Zych i M. Czerniewicz „W achania tem peratury w Ameryce Południowej 
w latach 1910— 1919“> Kosmos 1930.
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P o za  zagadnieniam i, zw iązanem i z w ahaniam i klim atycznem i, są  tam  
też  poruszane dociekania z klim atologii regionalnej. I tak  np. w  p racy  
„W ahania tem p era tu ry  na obszarze Filipin" jest podany bardzo  pouczający 
p rzyk ład , jak czasam i na bardzo  m ałych  odległościach m oże zachodzić 
zupełne odw rócenie zjaw isk k lim atycznych  (w  ty m  p rzypadku  opadu 
a tm osferycznego). W  następnej p racy  St. Z ycha : M. C zern iew icza „W a
hania tem p era tu ry  w  A m eryce Południow ej w  latach 1910—1919“ m am y 
bardzo  in stru k ty w n e  w y k re sy  przebiegu rocznego tem p era tu ry  (rys. 2, 3, 4), 
k tó re  w ykazu ją  w y raźn e  w y stępow an ie  nieciągłości, a naw et przesunięcia 
w  rocznym  przebiegu tem p era tu ry . W  p racy  „W ahania tem p era tu ry  na 
o bszarze  P acyfiku" uw ypukla się zarazem  i zagadnienie, zw iązane ściśle ze 
zjaw iskam i gospodarczem i. A utor w ykazał, jak na poczynionych obser
w acjach  m eteorologicznych jednej stacji m ożna przew idzieć naprzód, jaki 
będzie mniej w ięcej p rzebieg  elem entów  m eteorologicznych na p raw ie 
ca łym  tak  dużym  obszarze  jak A ustralia.

Sam a tre ść  tych  p rac  w praw dzie  nie odpow iada poziom ow i um ysło
w em u ucznia szko ły  średniej, lecz um iejętnie zeksp loatow ana p rzez n auczy 
ciela stać się m oże doskonałem  uzupełnieniem  lite ra tu ry , a p rzed ew szy st
kiem  źródłem  szeregu  da t s ta ty s ty czn y ch  p rzy  nauczaniu klim atologii 
w  klasie VI gimn. Z aw arte  da ty  do tyczą  średnich tem pera tu r, opadów  
i k ierunków  w ia tró w  za ok res dziesięcioletni 1910— 1919. S zereg  bardzo 
in stru k ty w n y ch  m apek i w y k re só w  uzupełnia te  studja.

P ró cz  w spom nianych p rac  ukazało  się jeszcze w  „K osm osie" kilka 
innych, do tyczących  stopnia geoterm icznego: St. Z ych i A. T abor „W yniki 
pom iarów  geoterm icznych  w  szybie T esp  IV w  K ałuszu" Kosmos 1927; 
St. Zych „T em peratu ry  w głębne w  szybie  S tebnik i" ,  Kosmos 1929 
i St. Zych „P om iary  tem p era tu r w  głębokim  szybie Ciechocinka", 
Kosmos 1930.

P ra c e  te  nadają się do om ów ienia z uczniam i kl. VI. gimn. na posie
dzeniach szkolnych kółek  geograficznych, a naw et na lek tu rę  dom ow ą. 
L iczne d a ty  s ta ty s ty czn e  i w y k re sy  unaoczniają uczniowi, jak tem p era tu ra  
w n ę trza  ziemi jest zależna od tektoniki i s tra tygrafji, jak  też  p rzy  pom ocy 
określeń  tem p era tu ry  w głębnej m ożna w nioskow ać o budow ie geologicznej 
danego obszaru.

Dr W  Przepiórski.

N ow e w ydanie podręcznika „riigjeny Szkolnej".

Z dniem  1 listopada r. b. zacznie w ychodzić nakładem  firm y „M. A rct" 
w  W arszaw ie  w  zeszy tach  m iesięcznych zb iorow y podręcznik  p. t. 
„Higjena Szkolna".

D zieło to  jest p rzeznaczone dla k ierow ników  szkół, nauczycieli 
i lek arzy  szkolnych. P ie rw sze  w ydan ie  zostało  polecone do bibljotek 
i czytelń  szkolnych p rzez  M in isterstw o  i nagrodzone na konkursie im. P ira 
m ow icza p rzez  W arszaw sk ie  T o w a rz y s tw o  L ekarsk ie  W ydan ie  drugie 
będzie znacznie rozszerzone i bogato ilustrow ane.

R edak torem  dzieła jest naczelny  w izy ta to r higjeny szkolnej w  Mini
s te rs tw ie  dr. S tan isław  K opczyński, a w spó łpracow nikam i jego są znani 
specjaliści w  poszczególnych dziedzinach tej w ażnej gałęzi w iedzy.
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W y d aw nic tw o  zasługu je  na gorące polecenie do w szystk ich  bibijotek 
szkolnych. W arunki ulgow e p renum era ty  do dn. 1-go listopada: w  p rzed 
płacie ty lko  zł 45, całość dla w płacających  tę  sum ę przed  1. listopada 1931 r. 
zł 50, dla zam aw iających  p rzed  1. listopada i w p łacających  zł 30 p rzy  
zam ów ieniu, zł 20 zaś przed  1. s tyczn ia  1932 r.

Z zagadnień w ychow aw czych .

N akładem  K uratorjum  O kręgu Szkolnego Łódzkiego w y sz ła  z druku 
książka p. t. ,,Z zagadnień w ychow aw czych", na k tó rą  z łoży ły  się re fe ra ty  
w yg łaszane  na konferencji d y rek to ró w  szkół okręgu szkolnego łódzkiego 
w  roku szkolnym  1930/31.

W  re fe ra tach  tych  zosta ły  poruszone w ażne i aktualne zagadnienia 
w ych o w aw cze  z życia  i p racy  szkolnej, obchodzące każdego w ychow aw cę  
i nauczyciela.

Aby um ożliwić pp. W ychow aw com  (czyniom ) i N auczycielom  (kom1) 
zapoznanie się z treśc ią  tej książki, ustalono cenę m ożliw ie najniższą a m ia
now icie 6 zł za egzem plarz.

Zam ów ienia na książki przyjm uje K uratorjum  O kręgu Szkolnego 
Ł ódzkiego (A dm inistracja D ziennika U rzędow ego) w  Łodzi, ul. P io tr
kow ska Nr. 104.

N ależność należy  w płacać  do P . K. O. na konto R ady  Szkolnej O krę
gow ej Łódzkiej Nr. 65312.

A. M. Rusiecki i A. Zarzecki. Matematyka.

P odręczn ik  dla uczniów  szko ły  pow szechnej. O ddział IV. N akład 
K sięgarni św . W ojciecha w  Poznaniu . 1931.

P odręczn ik  zaw iera  m aterja ł naukow y zgodny z obecnie obow iązu
jącym  program em  nauczania w  szkole pow szechnej.

M etodyczne opracow anie jest dostosow ane do psychologii w ieku 
uczniów, a urozm aicony dobór m aterja łu  w zbudza zain teresow anie dzieci 
i daje rzete lną w iedzę.

T em aty  do zadań czerpane są  z życia  polskiego. T rudniejsze pojęcia 
n ie ty lko  z dziedziny m atem atyki, ale i z innych dziedzin, są  objaśnione 
w  sposób p rzystępny .

Rękopis podręcznika uzyskał ap roba tę  w stęp n ą  M inisterstw a W yznań  
R eligijnych i O św iecenia Publicznego w  czerw cu b. r.

Nauka solfeża.

Nr. O. 1493/31. M inisterstw o W  R. i O. P . rozp z dnia 27 sierpnia 
1931 r< Nr. II 18250/31 uznało książkę p t.: Kucij M. N auka solfeża osnow ana 
na narodnich piśniach. D ruha czastyna . S tan isław ów . Nkł. K oopera tyw y 
Narodnij B azar i U kraińska K niharnia, 1930, za  dozw oloną do użytku 
szkolnego jako książkę pom ocniczą dla nauczycieli szkół pow szechnych 
z ruskim  językiem  nauczania.



K w artaln ik  pośw ięcony zagadnieniom  w y c h o w a n i a  obyw atelskiego. 
K ok 1930. Tom  1, 2, 3, 4. Rok 1931. Tom  5, 6—7.

N ajbardziej ak tualnem  zagadnieniem  naukow ej lite ra tu ry  pedago
gicznej polskiej są sp ra w y  ideologji w ychow aw czej a w  szczególności 
naszego ideału w ychow aw czego . P iśm iennictw o pedagogiczne ostatn ich  
dw óch la t bardzo  żyw o  się tem  zajm uje i ro z trząsa jąc  p roblem y poszcze
gólnych k ierunków  w ychow aw czych , propaguje ideał w ychow ania  obyw a- 
te lsko-państw ow ego . W y razem  tego za in teresow an ia  są  liczne ro zp raw y  
i a r ty k u ły  na pow yższe  tem aty  w  prasie  pedagogicznej, o raz  pow stanie 
specjalnego czasopism a w y łączn ie  tem u zagadnieniu pośw ięconego. C zaso
pism em  tem  jest k w arta ln ik  „Z rąb“, w ychodzący  w  W arszaw ie  od r. 1939. 
D otychczas w y sz ły  w  r. 1930 n ry : 1, 2, 3, 4, i w  r. 1931 n ry  5, 6— 7. Nie 
m ogąc w chodzić z braku  m iejsca w  szczegółow e om ów ienie poruszonych 
tam że zagadnień, ogran iczyć się w y p ad a  tylko do w ym ienienia najw ażniej
szych. I tak  sp raw ę  ideału w ychow aw czego  om aw iają a rty k u ły  Janusza  
Jędrzejew icza , obecnego m inistra  ośw iaty  p. t. „W spółczesne zagadnienie 
w y ch o w aw cze" nr. 1. i „W ychow anie  P ań stw o w e" nr. 3., Jerzego  O stro w 
skiego p. t. „F undam enty  ideologji i p róba analizy", Józefa K onrada T a r 
gow skiego  p. t. „W ychow anie państw ow e w  P o lsce  w czoraj i dziś", o raz 
D r. H anny Pohoskiej p. t. „W  w alce o now ą Polskę". Spraw ie w ycho
w an ia  obyw atelsk iego  p rzez  poszczególne p rzedm io ty  nauczania pośw ię
cone są a rty k u ły  następu jące: K azim ierz K osiński: „W ychow anie o b y w a
telskie a nauka historji lite ra tu ry  w  szkole średniej" nr. 2., Adam  S kw ar- 
czyńsk i: „W yspiańsk i —- dla Polski dzisiejszej" nr. 1„ H. M rozow ska: 
„W ychow anie  obyw atelsk ie  a nauczanie historji" nr. 3„ M ichał K reczm ar: 
„N auczanie h istorji s ta roży tne j z punktu w idzenia obyw atelsk iego  i pań
stw o w eg o " nr. 6—7, Dr. A ndrzej Z and: W ychow anie  obyw atelsk ie  a Nauka 
o Polsce W spółczesnej" nr. 6 —7, S tan isław  A rnold: „T eore tyczne p odstaw y  
nauki o P o lsce  w spó łczesnej" nr. 3„ St. B aziński: „N auczanie języków  obcych 
jako  dyscyplina w y ch o w aw cza"  nr. 3., T adeusz  W ałek -C zem eck i: „Kultura 
k lasyczna a w ychow anie państw ow e" nr. 3„ Al. P a tk o w sk i: „Poznanie 
w łasn e j ziem i jako podstaw a w ychow an ia  obyw atelsk iego" nr. 3 P onad to  
znajdu jem y tam  szereg  a rty k u łó w  zaw iera jących  bogaty  m aterja ł do nauki
0 P olsce w spółczesnej, om aw iających  problem  społeczny w ychow ania , 
pośw ięconych  spraw ie o rgan izacjo  szkolnych w reszcie  zagadnieniom  
dydak tycznym . B ardzo  bogato  p rzed staw ia  się dział recenzy jno-spraw o- 
zdaw czy  pośw ięcony zagadnieniom  w ychow ania  obyw atelskiego w  z ag ra 
nicznej lite ra tu rze  i p rasie  pedagogicznej o raz  bibljografja polskich, fran 
cuskich, niem ieckich, angielskich i czeskich p rac  do tyczących  w ychow an ia  
obyw atelsk iego . C zasopism o to w inno znaleźć się w  k ażd e ' szkole 
pow szechnej czy  średniej, ogólnokształcącej czy  zaw odow ej.

Wacław Zaykowski: „Szkolne uprawy zagonkowe".

W ydaw nic tw o  to w yszło  nakładem  T o w arzy stw a  P op ieran ia  O gro
d ó w  Szkolnych, W arszb aw a, 1931.

Dla nauczyciela, chcącego zapoczątkow ać ogród szkolny na w si, 
a  nie znającego się na ogrodnictw ie, będzie to y-ydaw nictw o elem entarzem
1 uchroni go od częstych  w  p rak ty ce  niepow odzeń i niespodzianek. B ro 
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Zrąb.
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szu rk a  zaw ie ra  p rak ty czn e  w skazów ki tyczące  się rozm ieszczenia zagon- 
ków , p rzygo tow an ia  gleby, w yboru  nasion a n aw e t narzędz i i p rzekonyw a, 
że  nie w  bogatym  w y b o rze  m aterja łu  roślinnego, lecz w  sum iennie p rze 
m yślanej organizacji p racy  na zagoukach leży  m om ent dydak tyczno- 
w y chow aw czy . N auczyciel m ający  inw encję zapew ne dostosuje podane 
w skazów ki do m iejscow ych w arunków . Na szczególną uw agę zasługuje 
rozdział o upraw ach  konkursow ych  i organizacji pokazów , co m ożnaby 
m uta tis m utandis dostosow ać do poziom u szkół średnich a zw łaszcza  sem i
nariów  naucz. B roszurka, pisana p rzez  w y traw n eg o  p rak ty k a , w inna się 
znaleźć w  każdej szkolnej bibliotece w iejskiej. Nie zabraknie  jej zapew ne 
i w  bibliotekach naszych  sem inariów  nauczycielskich.

M ieczysław  Sygnarski: Lekcje języka św iatow ego Esperanto.

N aukow e Koło E speranckie w  B ydgoszczy  w y dało  podręcznik  pod po
w y ższy m  ty tu łem . Je s t to p ie rw szy  podręcznik, p rzeznaczony  specjalnie dla 
m łodzieży polskiej szkół średnich. K siążka ukazała  się na czasie, poniew aż 
w  n iek tórych  gim nazjach nauka E speran ta  jest w prow adzona nadobo
w iązkow o na podstaw ie okólnika M in isterstw a W . R. i O. P . z dnia 
16. V. 29 nr. 11. 7805/29. C a ły  m aterja ł w  podręczniku zosta ł u jęty  w  20 
lekcyj, k tó re  w  ciągu roku, licząc po dw ie godziny p racy  w  tygodniu, m ożna 
z  ła tw o śc ią  przerobić. P o  upływ ie zatem  rocznej p racy  m łodzież m oże 
opanow ać całkow icie język, tak  już dziś n ieodzow ny w  stosunkach 
m iędzynarodow ych.

R ozkład  m aterja łu  jest p rze jrzy sty , te k s ty  w szędzie  przystępne, 
o p a rte  przew ażn ie  na oryginalnych pracach  tw ó rcy  E speran ta  D ra L. 
Zam enhofa, ćw iczenia zaś w  dostatecznej ilości i um iejętnie zestaw ione. 
Z  tego pow odu na w ydaw nictw o  pow yższe  zw racam y  specjalną uw agę.

Różne.
Dzieci tarnobrzeskie dzieciom wileńskim.

Z in ic ja tyw y inspektora  szkolnego p. F ranciszka  G rodzickiego i Ko
m itetu  R odzicielskiego odbyło się w  T arnobrzegu  w  dniu 21 czerw ca  1931 r. 
P o w ia tow e Św ięto  M łodzieży Szkół P ow szechnych  pod hasłem  „dzieci 
ta rnobrzesk ie  —• dzieciom  w ileńskim ". O godzinie 3-ciej po południu p rzy  
dźw iękach  o rk iestr szkolnych w k ro czy ły  zastęp y  m łodzieży na obszerny  
stadjom  sp o rtow y . Około 3.000 m łodzieży i publiczności zapełniło  stadion. 
B ogaty  p rogram  rozpoczęło  odśpiew anie chóralne podniosłej pieśni „Pod 
T w oją O bronę", następnie spraw nie i bez zarzu tu  w y k o n y w ała  m łodzież 
poszczególnych szkół dalsze punkty  program u, na k tó ry  sk ład a ły  się p ro 
dukcje chóralne, m uzyczne, ćw iczenia g im nastyczne, oryginalne zabaw y, 
tańce, korow ody  i ćw iczenia ry tm iczne w  stro jach  przew ażn ie  ludow ych. 
R ozbaw ioną m łodzież uczęstow ano obficie podw ieczorkiem , poczem  po 
odśpiew aniu  pieśni pa trio tycznych  im prezę zakończono.

C ałość w y w a rła  na obecnych nadzw yczaj m iłe w rażen ie  i w zbudziła  
p raw d z iw y  szacunek i podziw  dla czynników  k ieru jących  tą  akcją.
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C zysty  dochód z Św ięta  w  kw ocie 315 zł 58 gr w raz  z listam i dzieci 
ta rnobrzesk ich  do dzieci w ileńskich p rzes ła ł inspek to rat szkolny do dyspo
zycji K uratorjum  U kręgu Szkolnego w  W ilnie.

Bibljoteka W ojskow a D ow ództw a Okręgu Korpusu Nr. VI. w e Lwowie, 
ul. W ałow a Nr. 16, w  parterze —  telefon Nr. 22-18 dod.

B ibljoteka W ojskow a D ow ództw a O kręgu K orpusu Nr. VI. w e  L w o
w ie, p rzy  ul. W ałow ej Nr. 16, w gm achu Kom endy P lacu  L w ów  (w  p a r
terze , w ejście  p rzez d rzw i Nr. 11, o tw arta  jest codziennie, z w yjątk iem  
niedziel i św iąt, w  godzinach: p rzed  południem  od 9— 13, po południu od 
16— 19 (w  sobo ty  ty lko  p rzed  południem ).

Z Bibljoteki W ojskow ej D. O. K. VI., jako z publicznej instytucji nau
kow ej, k o rzy stać  m ogą w szy scy , k tó rz y  in teresu ją  się w iedzą w ojskow ą 
i nauką o wojnie.

B ibljoteka W ojskow a D. O. K. VI, liczy przeszło  17.000 dzieł i cza
sopism , tre śc i w y łączn ie  naukow ej, ściśle w ojskow ej lub z innych dziedzin 
w iedzy , p renum eruje  60 fachow ych czasopism  polskich i zagranicznych, 
w y p o ży cza  książki na zew n ą trz  lub na m iejscu — do czytan ia  w  w ygodnie 
urządzonej czytelni.

K atalogi: a lfabetyczny , dz ia łow y  i specjalne —  uła tw ia ją  czyteln ikom  
ko rzy stan ie  z księgozbioru.

K ażdego now ego czyteln ika inform uje k ierow nik  bibljoteki o w a ru n 
kach k o rzystan ia  z księgozbioru, p rzyczem : 1. w ojskow i, w  czynnej,
służbie, k o rzy sta ją  z bibljoteki bezpłatnie, 2, cyw ilni za  op ła tą  1 zł. m ie
sięcznie i złożeniem  odpow iedniej kaucji, w  raz ie  w ypożyczan ia  k siążek  
na zew nątrz .

Z Polskiego C zerwonego Krzyża.

Komisja G łów na Kół M łodzieży P . Cz. Krz. pism em  okólnem  nr. 6001 
do Komisyj O kręgow ych, O ddziałow ych i Z arządów  Kół M łodzieży 
zw róc iła  się z apelem  zorganizow ania zbiorow ej i s ta łe j pom ocy koleżeń
skiej dla tych  w szystk ich , k tó rzy  tej pom ocy potrzebują. Komisja proponuje 
podjęcie zbiórki odzieży, bielizny, obuw ia i podręczników  szkolnych, 
w zm ocnienie prow adzonej dotychczas akcji dożyw iania dzieci, p rzez  w y d a 
w an ie obiadów  w  dom ach p ry w atn y ch  (u członków  Kół)' sta le  lub w  ozna
czonej kolejności o raz  obm yślenie sposobów  zdobycia opalu  na zimę. 
Komisja nie w ątpi, że m łodzież szkolna, rozum iejąca i w spó łczu jąca niedoli 
ludzkiej, chętnie zajm ie się s ta łą  akcją pom ocy dla sw ych  kolegów  
i koleżanek. Śp ieszyć się należy chętnie z radą, dobrem  słow em  i sku
teczną  pom ocą.

D yrekcje  i K ierow nictw a szkół poprą n iew ątpliw ie dobroczynną 
akcję Komisji Gł. P . C. K.

Nakładem Państw ow ego W ydawnictwa Książek Szkolnych Kuratorjum Okręgu
Szkolnegó Lwowskiego.

Odbito w  drukarni i litografii P iller-N eum anna we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 3.



DZIENNIK URZĘDOWY
KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO LWOWSKIEGO

Lwów, dnia 25 listopada 1931

T R E Ś Ć
I. C z ę ś ć .

w. D ożyw ianie dziatw y szkolnej s tr . 614.
2. Spis ludności s tr . 615.
. Z aw ieszenie aw ansów  w szczeblach s tr . 616.

4. O płaty  pocztowe s tr . 617.
5. Z w rot nadpłaconego  uposażenia s tr . 618.
6. P odatek  dochodow y s tr . 618.
7. P . A. T. s tr . 619
8. U lgi kolejowe str . 620.
9. D ojeżdżanie m łodzieży na naukę szkolną s tr . 620.

10. W ykazy  kw alifikacyjne s tr . 622.
11. P ra k iy k a  przedegzam inow a s tr . 623.
12. P osiedzenia kom isyj klasow ych, prom ocje uczniów  i posiedzenia ra d

pedagogicznych s tr . 625.
13. W ynagrodzen ie lekarzy  i den tystów  szkolnych s tr . 627.
14 Z aopatryw an ie  szkół w śro d k i i pomoce naukow e s tr . 628.
15. O rgan izacja  p racy  w ogniskach  m etodycznych s tr . 629.
16. Z niżka godzin kierow ników  szkół ćwiczeń s tr . 630.
17. P lan  godzin szkolnych s tr . 631.
Z ap isk i sta ty styczne  str. 632.
O rgan izacja  szkół s tr . 634.
R uch służbow y s tr . 634.
K onkursy  s tr . 640.
O głoszenia: P lak a ty  polskiego ra d ja  s tr . 641. T erm in  w iosenny g im nazja l

nych egzam inów  dojrzałości eksternów  str. 641. S kradzione pieczęcie 
s tr . 642. W ykluczeni str. 642.

/ / .  C  z  g  ś  ć.

D r. J. K uchta. P ism o szkolne s tr . 642.
S praw ozdan ia dy rekcy j szkół średn ich  za rok  1930/31 s tr . 649.
A nna Polakow ska. M etoda w yrazow a nauk i czy tan ia  i p isania s tr . 654.
M. R udnicka. P ro je k t rozw inięcia p ro g ra m u  nauczan ia  robó t kobiecych  

(O ddział I I I .  i IV.) s tr . 656.
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K rajoznaw stw o i tu ry s ty k a :  W ycieczka na K resy  W schodnie s tr . 662. 
Dom wycieczkowy w K rakow ie s tr . 667.

S praw y rad jo w e : In a u g u ra c ja  p ierw szego p o ranku  szkolnego s tr . 668. 
P ierw szy  po ranek  m uzyczny str. 669. P ro g ram  najb liższych  lwowskich 
audycyj szkolnych s tr . 669. E cha radjow e: O po rankach  m uzycznych 
s tr . 670. P rzygo tow an ia  do audycyj s ir . 670.

K siążki i czaso p ism a: N auka o Polsce w spółczesnej s tr . 672. P o lon ista  
s tr . 672. W ojewództwo ta rnopo lsk ie  s tr . 672. Maty A tlas geograficzny  
s tr . 672.

R óżne: K u rsy  korespondency jne P ań st. S em inarjum  nauczycielek rzem iosł 
w W arszaw ie str. 673- Spis przeźroczy  śląsk ich  s tr . 674. S trażn ica 
zachodnia s tr . 674. Leć pieśni.,., s tr . 675.

C z ę ś ć  p i e r w s z a .

i.
D ożyw ianie dziatw y szkolnej.

O kóln ik  P . M in istra  W . R. i O. P . z  dn ia  31 p a źd z ie rn ik a  1931 r. Nr. 1. W F . 8320131.

Ś w ia to w y  k ry z y s  ekonom iczny i jako jego n astęp stw o  klęska b ez 
robocia o raz  obniżenie poziom u życia szerokich w a rs tw  społecznych  skłania 
mnie do zw rócen ia  uw agi D yrekcy j, K ierow nictw  szkół i ogółu N auczyciel
s tw a  na konieczność w zm ożenia  akcji dożyw iania niezam ożnej dz ia tw y  
szkolnej.

Z ły  stan  zdrow ia  i niedorozw ój fizyczny  w ielkiego bardzo  procentu  
m łodzieży  niew ątpliw ie m ają sw ą p rzy czy n ę  w  n iedostatecznem  jej o dży 
w ianiu. W  okresie p rzeżyw anego  w strzą su  ekonom icznego o w iele silniej 
zag raża  m łodem u pokoleniu jako następstw o  głodu zw yrodnien ie  fizyczne, 
charłac tw o , silna n iedokrw istość a p rzedew szystk iem  gruźlica.

P rag n ą łb y m , ab y  w  ogólnej akcji zw alczan ia  bezrobocia i niesienia 
pom ocy głodującym  zajęto  się p rzedew szystk iem  zagrożoną dzia tw ą szkolną. 
W  poczuciu obow iązku czuw ania nietylko nad um ysłow ym  i m oralnym , lecz 
i nad fizycznym  rozw ojem  dz ia tw y  i m łodzieży szkolnej, zw racam  się z go
rący m  apelem  do D yrekcyj i K ierow nictw  szkół, by  sp raw ę tę  żyw o w zię ły  
do se rca  i zajęły  się jak najprędzej p rzy  w spółudziale sił społecznych, w y 
działów  opieki społecznej, istn iejących p rzy  w ielu m ag istra tach , insty tucy j 
opiekujących się dziećmi, p rzedew szystk iem  zaś rad  i kom itetów  rodzi
cielskich zorganizow aniem  w  lokalach szkół m asow ego dożyw iania nieza
m ożnej dz ia tw y  szkolnej, zw łaszcza  po m iastach, m iasteczkach i w  okręgach  
fab rycznych . N iezależnie od dożyw iania  należy  też  um ożliwić dzieciom  naukę 
i p rzebyw an ie  w  godzinach pozalekcyjnych  w  należycie ogrzanych  i ośw ie
tlonych salach szkolnych. Akcją tą  pow inna być  objęta cała uboga dziatw a 
szkolna, Szczególnie jednak uczęszczające do szkół dzieci rodziców  b ezro 
botnych.

Jestem  pewieji, że akcja dożyw iania  dzieci, o k tó re j zapoczątkow aniu  
z różnych  stron  państw a  dochodzą do mnie pom yślne w ieści, tak  się rozw i
nie, iż nadchodząca zima zastan ie  w e w szystk ich  szkołach zorgan izow aną 
pom oc dla dzieci głodujących.
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Od P P . Inspek to rów  Szkolnych będę oczekiw ał w  spraw ozdan iach  za 
b ieżący  rok  szkolny zaznaczenia, ile szkół i w  jakim  stopniu stosow ało  u sie
bie dożyw ianie niezam ożnej d z ia tw y  szkolnej.

M inister: w . z. B. Żongołłow icz. w r.

Z a rzą d zen ie  K ura torjum  O. S. L w . z  dn ia  13 lis to p a d a  1931. Nr. 0-2176131.

P odaję  do w iadom ości okólnik P a n a  M inistra w  przekonaniu , że znaj
dzie on naieży te  zrozum ienie u ogółu  nauczyciels tw a i zachęcam  gorąco 
P P . D y rek to ró w  i Inspek to rów  Szkolnych do zorganizow ania  akcji doży 
w iania w  ten  sposób, aby dała  ona jak najlepsze w yniki.

K urator O kręgu Szkolnego p. o. (—) St. Sw iderski, w r.

2.
Spis ludności.

O kóln ik  K uratorjum  O. S. L w . z  dnia 17 lis to p a d a  1931 r. Nr. O. 2227131.

W  zw iązku z m ającym  się odbyć w  dniu 9 grudnia r. b. spisem  ludności 
na obszarze  całej R zeczypospolitej, w obec po trzeb  jakie w  tym  w zględzie 
odczuw ają w ład ze  spisow e i w  in teresie rzetelnej s łużby  obyw atelskiej, z w ra 
cam  się z gorącym  apelem  do ogółu nauczycielstw a szkół .średnich ogólno
kszta łcących , zak ładów  kształcen ia  nauczycieli o raz  szkół zaw odow ych, jak 
rów nież publicznych szkół pow szechnych, b y  w  zrozum ieniu dobrze pojętej 
p racy  dla P a ń s tw a  dobrow olnie zg łaszało  się do s łużby  spisow ej.

C elem  um ożliw ienia sw obodnego i należy tego  w ypełn ien ia  tych  obo
w iązków  ze s tro n y  nauczyciels tw a polecam  w sku tek  zarządzen ia  M inister
s tw a  W . R. i O. P . z dnia 7 listopada 1931 Nr. I. Pol. 8387/31 zaw iesić 
w  dniach 7, 9, 10 grudnia 1931 r. naukę w  ty ch  szkołach, w zględnie klasach, 
k tó ry ch  nauczyciele będą zatrudnieni jako kom isarze spisowi.

D la u łatw ienia akcji spisow ej m oże zajść rów nież konieczność w zięcia 
udziału w  tej akcji ze s tro n y  m łodzieży dw óch sta rszy ch  klas szkół średnich 
i  zak ładów  kszta łcen ia  nauczycieli.

O ile w ażn e  w zględy  w y ch o w aw cze  nie staną  tem u na przeszkodzie. 
D yrekcja  szkoły  udzieli poszczególnym  uczniom  zezw olenia na ich udział 
w  p racy  spisow ej. O ile skutkiem  tego w iększość  uczniów  czynną będzie 
p rzy  p racy  spisow ej, k ierow nic tw a szkół zaw ieszą naukę w  odnośnych  k la
sach na  czas od 7 do 10 grudnia w łącznie.

Z arządzam  w  końcu w  drugiej połow ie listopada pośw ięcenie jedno
godzinnej lekcji na zaznajom ienie uczniów  w  w y ższy ch  oddziałach szkół 
pow szechnych , o raz  w  szkołach ogólnokształcących  i zaw odow ych  z celami 
i p rogram em  spisu. W iadom ości o spisie, przen ikając p rzez  m łodzież, p rz y 
czynią się do należy tego  uśw iadom ienia szerokich w a rs tw  ludności i w y 
tw o rzen ia  stosunku zaufania do akcji spisow ej.

M aterja ł w y jaśn ia jący  zadania spisu w  form ie b roszu ry  p. t.: „Co nam  
da drugi pow szechny  spis ludności11, będzie nauczycielstw u doręczony  p rzez 
w ład ze  spisow e. Dla inform acji podaję, że w ład zą  spisow ą na ca łym  obsza
rze  P a ń s tw a  jest pow iatow a w ład za  adm inistracji ogólnej, a w e  L w ow ie 
m iejscow y M agistrat.
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Zechcą P P . D y rek to rzy  i In spek to rzy  Szkolni w  zrozum ieniu donio
słości w y n ik ó w  dla P ań s tw a  m ającego się dokonać spisu pow szechnego 
w szelkiem i rozporządzalnem i środkam i i osobistym  w p ły w em  dopom óc, by  
spis ludności m ógł się dokonać najspraw niej i m ożliw ie najdokładniej.

K urato r O kręgu Szkolnego p. o. (—) St. Sw iderski, w r.

3.
Zaw ieszenie aw ansów  w  szczeblach.

U sta w a  z  dnia 14 p a źd z ie rn ik a  1931 r. D z. U. R . P . N r. 98, p o z. 749, o zm ianie  
n ie k tó ryc h  posta n o w ień  u s ta w y  o uposażen iu  fiin kcion arju szów  p a ń s tw o w yc h  i w o jsk a  

o ra z  u s ta w y  o uposażen iu  sę d z ió w  i p ro k u ra to ró w .

A rt. 1. Z aw iesza  się moc obow iązującą ustępu p ierw szego  art. 6 u staw y  
z dnia 9 październ ika 1923 r. o uposażeniu funkcjonarjuszów  p aństw ow ych  
i w ojska (Dz. U. R. P . Nr. 116, poz. 924), m ającego zastosow anie w  m yśl 
art. 6 u s taw y  z dnia 5 grudnia 1923 r. (Dz. U. R. P . Nr. 134, poz. 1107) 
tak że  do sędziów  i p rokura to rów , a do tyczącego  au tom atycznego  p rze 
chodzenia do w y ższy ch  szczebli w  obrębie tej sam ej g rupy  uposażenia.

A rt. 2. T erm in, od którego zaw ieszone a rt. 1 postanow ienia u staw y  
z dnia 9 październ ika 1923 r. będą ponow nie obow iązyw ały , ustali na w nio
sek M inistra S karbu  rozporządzen ie  R ad y  M inistrów .

Ar. 3. W ykonanie  u staw y  niniejszej porucza się P rezeso w i R ady  
M inistrów  i M inistrow i S karbu  o raz  w łaśc iw y m  m inistrom .

A rt. 4. U staw a niniejsza w chodzi w  życie z dniem  ogłoszenia z m ocą 
obow iązującą od dnia 30 czerw ca  1931 r., a w  stosunku do funkcjonarju
szów  p rzed sięb io rs tw  państw o w y ch  „Polskie Koleje P a ń s tw o w e 11 i „Polska 
P o cz ta , T elegraf i Telefon11 o ra z  w  stosunku do członków  zarządu  i p ra 
cow ników  zw iązków  kom unalnych (rozporządzenie  P re z y d e n ta  R zeczy 
pospolitej z dnia 30 grudnia 1924 r. Dz. U. R. P . Nr. 118, poz. 1073) z dniem  
ogłoszenia.

P rezydent Rzeczypospolitej: /. M o ścick i. Prezes R ady Ministrów: A . P r y  s to r . Mini
ster Skarbu: Jan P iłsu dsk i. Minister Spraw W ewnętrznych: B ro n isła w  P ierack i.

Minister Sprawiedliwości: C ze s ła w  M ich a łow sk i.

A rt. 6 u s ta w y  z  dnia  9 p a źd z ie rn ik a  1923 r  D z. U. R  P . Nr. 116, p o z . 924.

Art. 6. W  obrębie danej grupy uposażenia przejście na szczebel w yższy 
odbywa się automatycznie co 3 lata w  stałych terminach półrocznych: 1 stycznia 
i 1 lipca każdego roku.

Termin posunięcia z jednego szczebla uposażenia do następnego ustala się 
w  ten sposób, że czasu od dnia mianowania (awansu) do najbliższego terminu 
posunięć nie uwzględnia się.

Do czasokresu posunięć nie zalicza się:
a) czasu pełnienia obowiązkowej służby wojskowej w  szeregach (art. 13, 

ustęp 1);
b) czasu urlopu bezpłatnego, z w yjątkiem  urlopu na czas piastowania man

datu poselskiego lub senatorskiego oraz z wyjątkiem  urlopu, udzielonego nauczy-
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cielowi przez M inisterstwo W. R. i O. P. w  celu pełnienia obowiązków nauczy
cielskich w  instytucjach oświatowych w  kraju lub zagranicą;

c) czasu zawieszenia w  służbie lub osadzenia w  areszcie śledczym, o ile nie 
zapad! w yrok lub orzeczenie uwalniające, względnie o ile nie nałożono jedynie kary  
porządkowej;

d) u funkcjonarjuszów — okresu nałożonej w  drodze dyscyplinarnej kary 
odliczenia lat służby oraz okresu, spędzonego w  stanie nieczynnym z powodu cza
sowej niezdolności do służby, z w yjątkiem  wypadku, gdy niezdolność powstała 
z przyczyn służbowych;

e) u wojskowych czasu trw ania kary  pozbawienia wolności na podstawie 
prawomocnego w yroku sądowego;

f) u wojskowych — czasu pozostawania w  stanie nieczynnym z powodu 
czasowej niezdolności do służby, z w yjątkiem  wypadku, gdy niezdolność ta  po
w stała z przyczyn, związanych ze służbą wojskową.

P rzy  ustalaniu terminu najbliższego posunięcia po ustaniu powodu, w strzy  
mującego posunięcie do wyższego szczebla, pierw otny termin posunięcia przesuwa 
się w  ten sposób, że niepełne półrocze, większe od 3 miesięcy, liczy się za pełne, 
okresu zaś, nie przekraczającego 3 miesięcy, nie bierze się w  rachubę.

4.

Opłaty pocztow e.

O kóln ik  Kuratorjum . O. S . L w . z  dnia 10 p a źd z ie rn ik a  1931 r. Nr. O. 1640/31.

W skutek  uchw ały  R ad y  M inistrów  z dnia 12 lutego 1931 r. o raz  za 
rządzen ia  M inisterstw a W . R. i O. P . z dnia 12 w rześn ia  1931 r. Nr. I. 
P rez . 3834/31 w  sp raw ie  uregulow ania op łat in sty tu c ja  państw o w y ch  za 
św iadczenia  p rzedsięb io rstw a P o lska  P ocz ta , T elegraf i Telefon o raz  P o l
skie Koleje P ań stw o w e, celem  zapobieżenia bardzo  znacznem u w zrostow i 
bezp ła tnych  u rzędow ych p rzesy łek  listow ych, a zw łaszcza  p rzesy łek  listo
w ych poleconych oraz za zw ro tem  pośw iadczenia odbioru, jako też zapo
bieżeniu nadużyw ania urzędow ych  p rzesy łek  listow ych, w olnych  od opłat 
pocztow ych  dla celów  p ry w atnych , zarządzam :

a) p rzestrzegan ie  p rzez podległe mi u rzęd y  i zak ład y  postanow ienia 
zaw arteg o  w  a rt. 23, pkt 2, lit. d>1) u staw y  o poczcie, telegrafie i telefonie, 
w  m yśl k tó rego  u rzędow e p rzesy łk i listow e w y sy łan e  p rzez  w ładze , u rzęd y  
i zak ład y  w  w y łączn y m  interesie ad resa tów , niezw olnionych od opłat pocz
tow ych, w inno podlegać pojedyńczej zw ykłej opłacie pocztow ej, ustano
wionej dla danego rodzaju p rzesy łek  pocztow ych, a o p ła ty  te  w inne być 
uiszczane p rzez ad re sa ta  p rzy  odbiorze p rzesy łk i;

b) ograniczenie w y sy łan ia  urzędow ych p rzesy łek  listow ych w  ogól
ności, a w  szczególności ograniczenia w y sy łan ia  listów  poleconych oraz 
za zw ro tnem  potw ierdzeniem  odbioru ty lko  do koniecznych w y p ad k ó w ;

c) zw rócenie  uw agi podległym  pracow nikom , iż nadużyw anie u rzę
dow ych  p rzesy łek  listow ych, w olnych od opłat pocztow ych dla celów  p ry 
w atnych , jest p rzestępstw em , za k tó re  grozi odpow iedzialność służbow a 
karn o  - są d o w a ;

*4 Patrz Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1931 r., str. 402—404.
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d) polecam  kontro low anie osobiście, lub p rzez  w y zn aczo n y  w  tym  
celu organ, czy  w y sy łan e  i nadchodzące u rzędow e p rzesy łk i listow e w olne 
od op łat pocztow ych, nie są n adużyw ane dla celów  p ry w atn y ch , o raz 
b y  w  w y p ad k ach  nasuw ającego  się podejrzen ia  o nadużycie urzędow ych  
p rzesy łek  listow ych, w olnych  od o p ła ty  pocztow ej, dla celów  p ry w atn y ch , 
o tw ierano  na w niosek  w ład z  i u rzędów  (organów ) pocztow ych  podejrzane 
u rzędow e p rzesy łk i listow e, badano  czy  nie zachodzi nadużycie p ra w a  zw ol
nień od op łat pocztow ych, o raz  udzielano tym  organom  pocztow ym  pisem 
nych zaśw iadczeń  w yn ików  badania.

K urator O kręgu Szkolnego p. o. (—) St. Ś w idersk i. w r.

5.

Zwrot nadpłaconego uposażenia.

R o zp o rzą d ze n ie  M in is te rs tw a  Skarbu  z  dnia  15 w rześn ia  1931 r. L. D. III. 1939/31.

Nr, O. 1839/31. A rt. 48 u staw y  o państw o w ej służbie cyw ilnej (Dz. 
IJ. R. P . Nr. 21, poz. 164 i 1922 r.) *  i analogiczne postanow ienia  innych 
ustaw  w zględnie rozporządzeń  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej w  sp raw ie  sto 
sunku służbow ego  funkcjonarjuszów  p aństw ow ych  ustalają m aksym alną 
granicę zajęcia adm inistracy jnego  uposażeń.

Celem ujednostajnienia postępow ania w  tej dziedzinie o raz  celem  
całkow itego  zabezpieczenia in teresów  S karbu  P ań stw a , M inisterstw o Skarbu 
prosi, ażeby  w  w ypadkach , w  k tó rych  w ierzy te lność  Skarbu P ań s tw a  
skutkiem  n ad p ła ty  p rzek racza  kw otę  500 (pięćset) zł. o w ysokości ra ty  
m iesięcznej zw ro tu  n ad p ła ty  ro zs trzy g a ła  w łaśc iw a w ład za  naczelna w  p o 
rozum ieniu z M inisterstw em  Skarbu, w e w szystk ich  natom iast imrych w y 
padkach  w ład za  asygnu jąca  uposażenie w  porozum ieniu z ró w n o rzęd n ą  
w ład zą  skarbow ą. W y sokość  m iesięcznego po trącen ia  w inna być  ustalona 
w  każdym  p rzypadku  z osobna, w  zależności od w ysokości nadpłaconej 
kw o ty , ogólnej sum y obciążenia uposażenia danego funkcjonarjusza pań
stw ow ego  i ty m  podobnych okoliczności.

M inisterstw o S karbu  nadm ienia, że n iniejszy okólnik nie do tyczy  
osób w ojskow ych, a to z uw agi na ustaw ę z dnia 2 kw ietn ia  1925 r. o po 
trącen iach  z uposażenia osób w ojskow ych  (Dz. U. R. P . Nr. 45, poz. 312) 
i rozporządzen ia  w ykonaw czego  do tej ustaw y .

M inister S karbu : (—) Jan  P iłsudski.

6.
Podatek dochodowy.

W yja śn ie n ie  M in is te rs tw a  W . R . i O. P . z  dnia 19 w rześn ia  1931 r. Nr. I. R. 7324/31.

Nr. O. 1791/31. M inisterstw o w yjaśnia, że w  rozum ieniu u staw y  o p ań 
stw ow ym  podatku dochodow ym  (Dz. U. R. P . Nr. 58 z 1925 r., poz. 411) z a  
służbodaw cę uw ażać należy  w ładzę  asygnu jącą  w szelkiego rodzaju  w y n a 
grodzenia, na k tó re j w  m yśl a rt. 112 cy tow anej u s taw y  c iąży  obow iązek  
p o trącen ia  podatku dochodow ego.

U Patrz Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1925 r., str. 239 pod linią.
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M inisterstw o podkreśla, że w yjaśnienie, z aw arte  w  okólniku z dnia 
26 czerw ca  J931 r. Nr. I. R . 6536/31 *) w  spraw ie po trącen ia  podatku do
chodow ego od w ynagrodzeń  pobieranych  w  dw óch insty tucjach, d o tyczy  
podatku dochodow ego od uposażeń, jakie pracow nik  uzyskuje od służbo- 
daw cy  z ty tu łu  sw ego stosunku służbow ego lub z ty tu łu  najm u pracy .

Z asada zatem  odrębnego opodatkow ania  uposażeń o trzy m y w an y ch  
u kilku służbodaw ców  n i e  m o ż e  być stosow aną p rzy  w ypłacan iu  w y 
nagrodzeń  za  specjalne czynności, jak np. w  resorcie  M in isterstw a za ocenę 
książek  i pom ocy naukow ych, organizow anie ku rsów  specjalnych, w y g ła 
szanie odczytów , redagow anie re fe ra tó w  do w ydaw nictw , w ogóle za 
w szy stk ie  te czynności, p rzy  k tó rych  nie zaw iązuje się s t o s u n k u  
s ł u ż b o w e g o .  Co do sposobu po trącan ia  podatku dochodow ego od tego 
rodzaju  w ynagrodzeń  zachodzą pew ne różnice, zależnie od tego, czy  om a
w iane w ynagrodzen ia  pobierają funcjonarjusze państw ow i, czy  też  osoby 
zaw odów  w olnych. G dy w ynagrodzen ie  takie w y p łacan e  jest funkcjonariu
szow i państw ow em u, którem u perjodyczne podstaw ow e uposażenie w y p łaca  
insty tucja  rząd o w a  — przy p ad ający  podatek  dochodow y oblicza się w  spo
sób w sk azan y  w  okólniku M in isterstw a z dnia 7 grudnia 1927 r. Nr. O. 
R. 15635/27 2), p rzyczem  w  w ypadku, gdy dany  funkcjonarjusz zatrudn iony  
jest sta le  w  innej instytucji rządow ej, należy odnosić się każdorazow o do  
w ład zy  asygnującej podstaw ow e w ynagrodzen ie  o podanie jego w ysokości.

W ynagrodzen ia, w yp łacane  z om aw ianego ty tu łu  osobom  w olnych 
zaw odów , podlegają opodatkow aniu  w ed ług  postanow ień działu I-gc p rzy 
toczonej na w stęp ie  u staw y  o państw ow ym  podatku dochodow ym . Corocz* 
nie, najpóźniej w  ostatn im  dniu każdego roku, na leży  p rzesy łać  izbie sk a r
bow ej urzędu asygnującego w ykaz osób, k tó rym  w ypłacone zo sta ły  w  ciągu 
roku om aw iane w ynagrodzen ia . W y k az  w inien zaw ierać  imię i nazw isko  
danej osoby, m iejsce jej zam ieszkania i sum ę w yp łaco n y ch  w ynagrodzeń .

Naczelnik W y dzia łu : (—) A. Nowak.

7.

P. A. T.
Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. z  dnia 15 października 1931 r. Nr. O. 1428/31.

W obec pow tarza jących  się w ypadków  ogłaszania w  prasie  kom uni
k a tó w  z pom inięciem  P . A. T. przypom inam  rozporządzenie  M inisterstw a 
W yznań  Religijnych i O św iecenia Publicznego z dnia 10 m arca  1930 r. 
Nr. I. S. 1490/30 (ogłoszone w  Dz. Urz. Kur. O. S. Lw . Nr. 4 ex 1930, 
str. 177) o obow iązku podaw ania do p rasy  w szelkich  kom unikatów  i infor- 
m acyj, zaw iera jących  dane oficjalnie ustalone, w yłączn ie  za pośrednictw em  
P  A. T.

K urator O kręgu Szkolnego p. o. (—) St. Św iderski, w r.

1) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1931 r., str. 488.
2) Dz. Urz. K. O. S. Lw. z 1927 r„ str. 483.
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Ulgi kolejowe.

Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. z dnia 28 października 1931 r. Kr. O. 2011/31.

Z darzają  się w ypadki, że uczniow ie, k tó rzy  opuścili zak ład  naukow y, 
k o rzy s ta ją  w  dalszym  ciągu z  bezp ła tnych  biletów  szkolnych, w zględnie 
ze zn iżkow ych p rzejazdów  na podstaw ie dow odów  tożsam ości osoby.

W  celu zabezpieczenia skarbu  kolejow ego p rzed  stra tam i, m ogącem i 
stąd  w yniknąć, zechcą D yrekcje  zaw iadom ić w łaśc iw ą  dyrekcję  kolei pań
stw o w y ch  natychm iast o ustąpieniu (w ydaleniu) danego ucznia z zakładu, 
podając imię i nazw isko  ucznia i pow ód opuszczenia zakładu,

N aczelnik W yzia łu : (—) R. Roestlich.

8.

9.

Dojeżdżanie m łodzieży na naukę szkolną.

Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. z dnia 16 października 1931 r. Nr. II. 16457/31.

W arunk i ekonom iczne w y w o ła ły  w  czasach  pow ojennych  na te re 
nie szkolnym  dojeżdżanie m łodzieży, k tó re  często  p rzy b ie ra  charak te r 
m asow y  i odbyw a się na znacznych przestrzen iach . S postrzeżen ia  i do
św iadczenia  zw iązane z  tem  zjaw iskiem , zm uszają w ład ze  szkolne nietylko 
do roztoczenia  szczególniejszej opieki nad  tą  ka tego rją  m łodzieży, ale także 
narzucają  konieczność ujęcia dojeżdżania w  pew ne ram y organizacyjne. 
W  ty m  celu podaje się P P . D yrek to rom  i Inspektorom  Szkolnym  następu 
jące polecenia do w iadom ości i w ykonan ia :

P rz y  w pisach  i w  m iarę  po trzeby  w  ciągu roku szkolnego w inny  
D yrekcje  zw racać  uw agę rodzicom  na trudności i ujem ne następ stw a  do
jeżdżania, a naw et dążyć  do ograniczenia go, jeżeli ze w zględu  na stan  
m ają tkow y  rodziców  um ieszczenie dzieci na stancji jest m ożliw e, albo 
w skazane  ze w zględu na słabe  postępy  w  naukach, zdrow ie lub nadm ierną 
odległość od szkoły  (census odległości). Znane bow iem  są w ypadki, że 
m łodzież w ychodzi z dom u już o godz. 4-tej rano, a w ra c a  o 6 lub 7 godz. 
w ieczorem .

K ażdy zak ład  w inien prow adzić  s ta łą  ew idencję uczniów  (nic) do
jeżdżających  i zbierać po trzebne dane, celem stw ierdzenia , czy  i w  jakim  
stopniu dojeżdżanie w y w ie ra  ujem ny w p ły w  na m łodzież pod w zględem  
zdrow otnym , w y ch o w aw czy m  i naukow ym .

K ażdy zak ład  winien nadto zorganizow ać sta łą  opiekę i nadzór nad 
dojeżdżającym i p rzez w yznaczen ie  im w  zakładzie św ietlicy  lub sali szkol
nej, w  k tórej m łodzież m ogłaby po p rzy jeździe  do szko ły  o trzym ać  ciepły 
posiłek, a po nauce pozostać aż do odejścia pociągów  powrotnymi:. In sty 
tucje szkolne (koła rodzicielskie), finansujące dożyw ianie, w inny  u trzy m y 
w ać kontak t z rodzicam i m łodzieży dojeżdżającej.

O piekę w  św ietlicy  i w  pociągach pow ierzać  należy uczniom  (uczen
nicom) s ta rszym , w y b ran y m  p rzez  ogół do jeżdżających, a zatw ierdzonych
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p rzez  dyrekcję  zakładu. U czniow ie ci sk ładać  m ają co pew ien czas opie
kunom  klasow ym  o raz  p. p. dy rek to rom  spraw ozdanie  z zachow ania się 
dojeżdżających, zała tw iać  sp raw ę zaśw iadczeń  u urzędnika ruchu w  razie 
spóźnienia się pociągu i t. p.

Na dw orcu, w  k tó rym  grom adzi się z zak ładu  najw iększy  procent 
dojeżdżającej m łodzieży, spraw ow ać, w inni nadzór członkow ie grona nau
czycielskiego lub delegaci koła rodzicielskiego. C zęstość i kolejność d yżu 
rów  zależy  od m iejscow ych w aru n k ó w ; dążyć jednak należy, by  w  miej
scow ościach, w  k tó rych  znajdują się 2 zak ład y  średnie, dyżury  o d b y w ały  
się jak najczęściej, naw et codziennie. D elegatów  gron nauczycielskich i kół 
rodzicielskich w inny  dyrekcje  zao p a trzy ć  w  porozum ieniu się z pp. naczel
nikam i stacy j w  odpow iednie legitym acje, celem  um ożliw ienia im w stępu  
do poczekalni i na peron.

O piekunow ie klas zechcą p rzez odpow iednie pogadanki w pajać  w  m ło
dzież po trzebę  kulturalnego zachow ania się na dw orcach  kolejow ych i w  po
ciągach (np. na tem at palenia papierosów , lektury , k rzyków , śpiew a, sza
cunku dla osób sta rszy ch  i t. d.), nadto pouczać ją o następ stw ach  w y sk a 
kiw ania w zględnie w skak iw an ia  do pociągów  w  ruchu, o konieczności p rz e 
strzegan ia  przepisów  higjeny i regulam inu kolejow ego.

B yłoby  dalej rzeczą  pożądaną, b y  każd y  zak ład  ubezpieczył dojeż
dżających  uczniów  (nice) od n ieszczęśliw ych w ypadków .

W  m iastach, w  k tó rych  istnieje w iększa  ilość szkół, ko rzysta jących  
z jednego dw orca, a w e  L w ow ie w  rejonie poszczególnych dw orców , w inny  
odbyć się w  pow yższej sp raw ie  w spólne konferencje delegatów  szkół ś red 
nich i sem inarjów  państw ow ych  i p ry w atn y ch  łącznie z p rzedstaw icielam i 
kół rodzicielskich i in spek to ra tów  szkolnych. Posiedzenie  zw ołuje dy rek to r 
gim nazjum , k tórego zak ład  jest oznaczony początkow ym  (najniższym ) nu
m erem  (w e L w ow ie pp. dy rek to row ie  gim nazjów  p aństw ow ych  V, VI i IX). 
Do skuteczniejszego unorm ow ania nadzoru nad m łodzieżą p rzyczyn i się 
n iew ątpliw ie w sp ó łp raca  pp. naczelników  stacy j kolejow ych, o k tó rą  K ura
torjum  zabiega za pośrednictw em  odnośnych dyrekcy j kolejow ych, żyw iąc 
rów nocześn ie  nadzieję, że także D yrekcje  gim nazjów  ze sw ej s tro n y  dążyć 
będą do naw iązania  kontaktu  z lokalnem i w ładzam i kolejow em i *)■

K urator O kręgu Szkolnego p. o. (—) St. Sw iderski, w r.

J) Porów naj w tei sprawie okólniki:
1) z dnia 21 listopada 1925 r. L. 16736/11 (Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1925 r„ 

str. 507);
2 ) z dnia 15 lutego 1926 r. L. O. 427/26 (Dz. Urz. Kur. O. S. Lw, z 1926 r ,  

str. 118);
3) z dnia 2 1  października 1927 r. Nr. 11. 10486/27, p. III. (Dz. Drz. Kur. O, S. 

Lw. z 1927 r., str. 400—402);
4) z dnia 29 grudnia 1927 r. Nr. O. 3371/27 Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1928 

roku, str. 6 ).
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W ykazy kwalifikacyjne.

Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. z  dnia 16 października 1931 r. Nr. II. 16458j31 do 
dyrekcyj państw, gimnazjów , seminarjów nauczycielskich i szkół zawodowych.

P rz y  -wypełnianiu w y k azó w  kw alifikacyjnych, w prow adzonych  u staw ą 
z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach służbow ych  nauczycieli o raz rozpo
rządzen iem  w ykonaw czem  P a n a  M inistra W . R. i O. P . z dnia 22 grudnia 
1926 r. (Dz. U. R. P . Nr. 131, poz. 787) 1) zdarzają  się często  n iedok ład
ności, św iadczące  o n iew łaściw em  zrozum ieniu p rzeznaczen ia  poszczegól
nych rubryk . P rzypom inając  obow iązek ścisłego w ypełn ian ia  w ykazów  
zgodnie z istniejącem i przepisam i, podaję następujące dodatkow e w skazów ki 
i w y jaśn ien ia :

W y k az  kw alifikacy jny  zaw iera  dw ie zasadnicze rub ry k i: sp o strze
żenia o p racy  nauczyciela i ocenę p racy  nauczyciela, k tó rych  nie należy 
z sobą m ieszać ani u tożsam iać. W  ru b ry ce  „S postrzeżen ia11 um ieszcza d y 
rek to r (w zględnie w izy ta to r) uw agi nietylko z hosp itow anych  lekcyj, lecz 
tak że  spostrzeżen ia  o .p racy  nauczyciela w ychow aw czej, organizacyjnej 
i t. p. U w agi m uszą być oparte  bezpośrednio  na faktach, zbadanych  pod
czas w izy tacji, p rzyczem  nie należy tego rozum ieć w  ten  sposób, by  dy 
rek to r m usiał no tow ać w  w ykaz ie  każdą lekcję p rzez  siebie w izy tow aną. 
S postrzeżen ie  m oże zaw ierać  k ró tk ie  sy n te tyczne  ujęcie kilku lekcyj, z k tó 
rych  m ożnaby w nioskow ać, czy  nauczyciel m iał m ożność zastosow ania  się 
do rad  i poleceń d y rek to ra . S postrzeżen ia  te  w inny  daw ać dokładny  obraz  
p racy  i w arto śc i nauczyciela.

N auczyciel m a p raw o  po m yśli art. 19 u staw y  p rzeg lądać sw ój w y 
kaz kw alifikacyjny, czynić z niego odpisy, a przeciw ko treśc i spostrzeżeń  
w nosić zażalenia do w ład zy  bezpośrednio  w yższe j od tej, k tó ra  sp o s trze 
żenie w pisała . W  w ykaz ie  kw alifikacyjnym  musi być um ieszczona treść  
zażalen ia  w  skróceniu (rub ryka  g), k tó re  w pisuje jednak nie odw ołujący 
się nauczyciel (jak to  w  kilku w ypadkach  konkretn ie stw ierdzono), lecz 
w y łączn ie  d y rek to r zakładu, jako  w ład za  szkolna, zgodnie z art. 18 u staw y  
z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach  służbow ych nauczycieli, jedynie po 
w o łana  do prow adzen ia  w y k azu  kw alifikacyjnego dla nauczycieli.

O cenę o trzym uje każdy  nauczyciel s ta ły  raz  na trz y  lata, nad to  każdy  
nauczyciel ty m czaso w y  w  końcu trzeciego  roku służby  po uzyskaniu p rze 
pisanych  kw alifikacyj naukow ych i zaw odow ych ; o ile uzyska je dopiero 
po upływ ie 3 lat służby, w ó w czas w pisuje się mu ocenę nie później, niż 
w  3 m iesiące od chw ili uzyskania  przep isanych  kw alifikacyj zaw odow ych.

N auczycielom  sta ły m  w pisują ocenę do w y k azu  kw alifikacyjnego na 
podstaw ie spostrzeżeń  dy rek to row ie  (nie w izy ta to row ie , jak m ylnie tu 
i ów dzie się sądzi), nauczycielom  tym czasow ym  K urator O kręgu Szkolnego 
na podstaw ie  odpow iednio um otyw ow anych  w niosków  dyrekcji.

Jakko lw iek  3-letni term in  do w pisania nauczycielom  sta ły m  okre
sow ej oceny  już daw no upłynął, bardzo  w iele zak ładów  nie zastosow ało  
się do przepisu, zaw arteg o  w  art. 20 u staw y  o stosunkach służbow ych 
nauczycieli. W obec tego polecam  pp. D yrek to rom  bezzw łocznie  w pisanie

10.

1) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1927 r., str, 1 i 265.
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om aw ianych ocen w szystk im  nauczycielom  stałym , k tó rzy  ich do tąd  nie 
otrzym ali.

P o trzeb n e  w yjaśn ien ia  i polecenia w  sp raw ie  oceny p racy  nauczy 
cieli tym czasow ych  zaw iera  tu tejszy  okólnik z dnia 6 m aja 1931 r. Nr. O. 
773/31 x) ; polecenia te  z całą  ścisłością i punktualnością w inny  b y ć  w y 
konane.

W  m yśl a rt. 20 u staw y  o stosunkach  służbow ych  nauczycieli p ro 
w ad zą  w ładze szkolne rów nież w y k a z y  kw alifikacyjne dla d y rek to ró w  szkół 
średnich  i sem inariów  nauczycielskich. P on iew aż  K uratorjum  nie o trz y 
m ało w szystk ich  w ykazów , zarządzam , b y  pp. dyrek to row ie , k tó rzy  zale
gają z w y sy łk ą , nadesłali w  term inie do dnia 31 listopada one w y k azy  
kw alifikacyjne, celem  w pisan ia  im ocen p racy .

K urator O kręgu Szkolnego p. o. (—) St. Św iderski, w r.

11.
Praktyka przedegzam m owa.

Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. z  dnia 16 października 1931 r. Nr. II. 16460j3I..

S postrzeżenie  lat ostatnich stw ierdza , że p rak ty k a  przedegzam inow a,. 
k tó rą  norm uje rozporządzenie  M inisterstw a W . p .  i O. P . z dnia 3 łipca 
1926 r. Nr. 11. 7722/2Ó2) b y w a  w  rozm aitych  zak ładach  rozm aicie in te rp re 
to w an a  i o rganizow ana, a naogół nie c ieszy się zbyt w ielką popularnością. 
Ze w zględu na doniosłość sp raw y  prak tycznego  ksz ta łcen ia  nauczycieli po^ 
czątkujących  w inna nastąp ić  zasadnicza zm iana w  tej dziedzinie. Celem 
ujednostajnienia postępow ania  przypom inam  w  kró tkości zasadnicze n o rm y  
cy tow anego  pow yżej rozporządzen ia  M inisterstw a, z odpow iedniem  n a 
św ietleniem  pszczególnych punktów .

P ra k ty k ę  p rzedegzam inow ą odbyw ają kandydaci w  ch a rak te rze  albo 
1) nauczycieli kon trak tow ych , albo 2) p rak ty k an tó w  bezpłatnych , p rz y 
dzielonych w  tym  charak te rze  do danego zakładu  p rzez  K uratorjum .

N auczyciel k o n trak tow y , odbyw ający  p rak tykę , nie m oże m ieć w ięk
szej ilości gdzin od  norm alnej, określonej jako w ym iar p racy  nauczyciela 
e ta tow ego  danej grupy. P o d staw ę  p rak tyk i w inien stanow ić p rzed ew szy st
kiem  g łów ny  przedm iot p rak ty k an ta .

P rak ty k an c i bezpłatni, przydzielen i w ty m  charak te rze  p rzez K ura
torjum , odbyw ają  p rak tykę  w  8 godzinach tygodniow o. Zm niejszenie tego  
w ym iaru  jest m ożliw e w ów czas, gdy do zak ładu  przydzielono w iększą  
liczbę p rak ty k an tó w  z tego sam ego przedm iotu. Inne w zg lędy , np. m ate
rialne kandydatów , pracujących  rów nocześnie w  gim nazjach p ryw atnych , 
mogą być  uw zględnione ty lko  w ów czas, gdy  nie cierpi na tern p rak tyka . 
Z arów no nauczyciel kon trak tow y , jak i p rak ty k an t b ezp ła tn y  musi być, 
niezależnie od liczby lekcyj, pow ołany  do p racy  w ychow aw czej w  dosta
tecznym  w ym iarze .

N auczyciel kon trak tow y, odbyw ający  p rak tykę , pozostaje pod opieką 
k ierow nika dydaktycznego , k tó ry  m a ułożyć plan prak tyk i, uw zględniając

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1931 r„ str. 218.
2) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1926 r„ str. 415 : z 1928 r., str. 5 (§ 1).
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czas jej trw an ia . P lanu  tego; obejm ującego zasadnicze składniki prak tyki, 
podane w  rozporządzen iu  M in isterstw a W . R. i O. P . z dnia 3 lipca 1926 r., 
nie należy p rzesy łać  K uratorjum , lecz przechow ać go w  ak tach  szkol
nych. Z pom iędzy klas, w  k tó rych  uczy nauczyciel k o n trak tow y , o d b y w a
jący  p rak ty k ę , w y b ie ra  się jedną lub dw ie klasy, k tórem i opiekow ać się 
m a specjalnie k ierow nik dyd ak ty czn y  i dy rek to r. P ra c ę  k ierow nika i p rak 
ty k an ta  należy  tak  ułożyć, by  mogli sw e lekcje naw zajem  hospitow ać. 
Ilość lekcyj, hospitow anych w  ciągu roku, zależy  od uznania dy rek to ra  
i k ierow nika dydaktycznego .

D y rek to r w inien in te resow ać  się p racą  dydak ty czn ą  p rak tykan ta , 
hospitow ać lekcje w edle uznania, a głów nie opiekow ać się p racą  w y ch o 
w aw czą . P lan  p rak tyk i w y chow aw czej ma być rów nież w  g łów nych z a 
ry sach  ustalony.

P ra k ty k a n t b ezp ła tn y  hospituje w  p ierw szych  2 m iesiącach lekcje 
k ierow nika dydaktycznego , następnie sam  prow adzi lekcje w  obecności kie
row nika. Zczasem  m oże k ierow nik  dyd ak ty czn y  pozostaw ić p rak tykan ta  
w  klasie sam ego, gdy przekona się, że ten panuje nad uczniami, m aterjałem  
naukow ym , jednak w  zasadzie  lekcje bez kierow nika w inny p rzy tra fiać  się 
bardzo  rzadko. P ra k ty k a n t uczęszcza też na lekcje innych nauczycieli sw ego 
przedm iotu  za pośredn ictw em  kierow nika dydaktycznego .

Jednym  z najw ażniejszych  obow iązków  kierow nika dydaktycznego  
jest om aw ianie konspektów  lekcyj. L iczba opracow anych  konspektów  z a 
leży  od uznania k ierow nika dydak tycznego , nie chodzi tu jednak o ich ilość 
ale o g runtow ne opracow anie i om ów ienie tak  celu lekcji, jak i sposobu jej 
p rzeprow adzen ia . P o p raw a  zadań  należy z regu ły  do tego, kio p row adzi 
lekcje; nad tą  częścią p racy  w inien też  czuw ać kierow nik O cenę w iad o 
m ości uczniów  p rzep ro w ad za  nauczyciel kon trak tow y, odb y w ający  p rak 
tykę, o ile naukę p row adzi p rak ty k an t bezpłatny , ocenę uskutecznia nau
czyciel, k ieru jący  p rak ty k ą  i on za nią odpow iada.

W nioski w  sp raw ie  oceny p rzedk łada  p rak ty k an t b ezp ła tny  k ierow 
nikowi. K ierow nik udziela rad  p rak ty k an to w i i zw raca  uw agę na to, jak 
i czy  p rak ty k an t k o rzy s ta  z jego w skazów ek .

B ezpośrednio  po zorganizow aniu  p rak tyk i d y rek to r donosi o tern Ku
ra to rjum  i p rzesy ła  tab e la ry czn e  zestaw ienie.

Z końcem  roku szkolnego sk łada kierow nik dyd ak ty czn y  na ręce 
d y rek to ra  sp raw ozdanie  z przebiegu i w yniku  praktyki, d y rek to r zaś uzu
pełn ia  je sw em i uw agam i, zw łaszcza  o p racy  w ychow aw czej. W  sp raw o 
zdaniu, k tó re  należy p rzesłać  do K uratorjum  w  czerw cu, m a być podany 
czas  p rak tyk i (dokładnie od dnia jej rozpoczęcia, p rzedm iot i k lasy , w  k tó 
rych  p rak ty k a  się odbyw ała). N ależy podać, jak  długo trw a ł ok res b iernego 
uczestn ic tw a w  lekcjach (u p rak ty k an tó w  bezpłatnych), od kiedy i czy 
bez p rz e rw y  p rak ty k an t czynnie w y stęp o w ał Jeśli b y ły  p rze rw y , zazn a
czyć  pow ód. W  ocenie należy  zw rócić  uw agę na: 1) p rzygo tow anie  nau
kow e p rak ty k an ta , 2) opanow anie języka w ykładow ego , 3) znajom ość teo 
re ty czn ą  przedm iotu, 4) stosow anie  zasad  m etodyki na lekcjach, 5) stosu
nek do uczniów , w  szczególności panow anie nad klasą, 6) egzekutyw ę 
i ocenę w iadom ości, gdy  zaś nauka odbyw a się m etodą labora to ry jną , n a 
leży  podać, jak p rak ty k an t organizuje p racę  uczniów  w  laboratorium , 
8) ocenę za in teresow an ia  się p racą  w ychow aw czą, 9) inne specjalne uwagi, 
jakie nasunęła  obserw acja  p ra c y  p rak ty k an ta . Jeśli po rocznej p racy  m ożna
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ją  już ocenić, należy podać, czy  b y ła  zadow alająca, czy  nie; po ukończeniu 
przepisanej p rak ty k i jest konieczne ustalenie oceny.

P rz y  organizow aniu  p rak tyk i przedegzam inow ej w  zakładach p ry 
w atnych  obow iązują te  sam e przepisy .

K urator O kręgu Szkolnego p. o. (—) St. Św iderski, w r.

12.
Posiedzenia komisyj klasowych, promocje uczniów i posiedzenia rad

pedagogicznych.

Okólnik Kuratorium O. S. Lw . z dnia 26 października 1931 r. Nr. II. 16159131.

W p row adzony  rozporządzeniem  M in isterstw a W . R. i O. P . z  dnia 
22 m arca  1926 r. Nr. II. 2440/26 *) regulam in rad  pedagogicznych w  p ań 
stw ow ych  szkołach średnich  ogólnokształcących  określa  m iędzy innem i obo
w iązki kum isyj k lasow ych, k tó re  w inny  się zb ierać kilka ra z y  do roku, 
p rzedew szystk iem  celem  om ów ienia postępów  danej, klasy i ustalenia ocen 
okresow ych  i rocznych lub zała tw ien ia  mniej w ażnych  sp raw  dyscypli
narnych.

T ym czasem  posiedzenia kom isyj k lasow ych ograniczają się często 
w  n iek tó rych  zak ładach  do m echanicznego dyk tow ania  d y rek to row i p rzez  
opiekunów  poszczególnych klas stopni n iedosta tecznych  z katalogów  o k re 
sow ych.

Jest rzeczą  oczyw istą , że p rzy  takiem  postępow aniu  w śró d  pow odzi 
stopni dodatnich i ujem nych nie rysu ją  się w y raźn ie  ani sy lw etk i p o szcze
gólnych uczniów , klas i przedm iotów , ani poziom u naukow ego całego za 
kładu. Ile stąd  płynie pom yłek, b łędów , naw et tragedy j dla ucznia, rodzi
ców  a często i sam ego nauczyciela, to rzecz  pow szechnie znana. Komisje 
k lasow e w  ten sposób pojęte są anachronizm em  w obec postu la tów  now o
czesnej pedagogiki, dom agającej się gruntow nęgo poznania psychiki dziecka 
w  celu rozw inięcia tych w szystk ich  dodatnich dyspozycy j i im pulsów, k tó re  
drzem ią na dnie jego duszy, są rażącą  anom alją, k tórej należy  k re s  s ta 
n ow czy  położyć. P p . D yrek to row ie  w inni p rzeto  żądać od każdego nau
czyciela, od opiekuna klasow ego w  szczególności, poznania ucznia, daw ać 
in ic jatyw ę do dyskusji i p row adzen ia  system atycznych  spostrzeżeń  nad 
każdym  w ychow ankiem  zosobna i nad  klasą, jako całością. Niech opiekun 
k lasow y  będzie obow iązany  do podania na posiedzeniu komisji m ożliw ie 
szczegółow ej ch a rak te ry s ty k i sw ej k lasy  zarów no pod w zględem  postępów  
w  nauce i pilności uczniów, jak ich w yrob ien ia  społecznego, karności, ducha 
doskonalenia się, in ic ja tyw y i t. d. Niechaj nad tem  spraw ozdaniem  rozw inie 
się dyskusja, niech podkreśli ob jaw y dodatnie, zw róci uw agę na  s trony  
ujem ne i zastanow i się nad sposobam i ich usunięcia. M aterja ł tą  d rogą na
g rom adzony pozw oli pp. D yrektorom  uzgodnić sw e w łasne  spostrzeżenia  
z obserw acjam i grona i podać na plenum  do w iadom ości całej rad y  p e d a 
gogicznej, k tó re  p rzedm io ty  w  gim nazjum  w y su w ają  się na czoło, a k tóre  
pozostają na szarym  końcu, k tó re  k lasy  przodują, a k tó re  w ykazują za 
niedbania, czem  taki czy  inny stan należy uzasadnić, co w ogóle zrobiono

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1926 r." ‘str. 204, nadto patrz str. 254.
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i robi się, aby  podnieść w y d atn o ść  p ra c y  uczniów  i rozw inąć  ich sam o
dzielność. P onad to  P P . D yrek to row ie  podkreślą  p rze jaw y  zbiorow ej p sy 
chiki w  zakładzie, szczególnie troskliw ie zajm ując się stosunkiem  m łodzieży 
do p racy  społecznej i jej uśw iadom ieniem  państw ow em .

T ak  pojęte posiedzenia kom isyj k lasow ych  u łatw ią nauczycielstw u 
spełnienie nader w ażnego obow iązku oceniania postępów  m łodzieży  szkol
nej i w y tw o rz ą  w  zakładzie  a tm osferę  p racy  w ychow aw czej, pogłębią za
in teresow anie nauczycieli i ich życzliw ość dla m łodzieży. A w  tej dzie
dzinie dzieją się często  rzeczy  n iew łaściw e —  nauczyciel ocenia p racę  ucznia 
w  ciągu trzech  ok resów  jako n iedosta teczną; ale pod koniec roku szkolnego, 
uczeń czując nadciągającą katastro fę , zaczy n a  in tensyw nie p raco w ać  w  oba
w ie u tra ty  roku, a w  duszy  nauczyciela zjaw ia się nagle w ątpliw ość, k tórej 
p rzez  ty le  m iesięcy nie było , co do przyznan ia  w zględnie odm ów ienia 
uczniow i prom ocji do k lasy  następnej. W  w ielu zak ładach  stosuje się w  ta 
kich w ypadkach  t. zw . egzam in p rom ocy jny  w  obecności d y rek to ra  w zg lęd
nie jego delegata, k tó ry ch  ro la jest nader k łopotliw ą, albo też nauczyciel 
d la spokoju sw ego sum ienia urządza  t. zw. zdaw kę cichą z całego m aterjału  
b ez  św iadków .

S tw ierdzam , że  tego rodzaju  postępow anie  dem oralizuje m łodzież; 
d latego zarządzam  z n i e s i e n i e  w szelkich  egzam inów , prom ocyj i zda- 
w ek  z w yją tk iem  w yp ad k ó w  uspraw iedliw ionych chorobą ucznia. Nauka 
m a być p row adzona w  ten sposób, ab y  uczeń m iał św iadom ość koniecz
ności ciągłej p racy , aby  na każdej lekcji w idział się zm uszony w iązać 
now e w iadom ości z daw nem i, słow em  aby  zrozum iał, że żądane od niego 
w iadom ości nie są tylko m aterja łem  chw ilow ego egzam inu i klasyfikacji, ale 
w arto śc iam i stałem i, do k tó ry ch  odw oływ ać się m ożna na każdej lekcji roku. 
w  różnych  klasach i życiu  całem .

Inną anom alję p rzed staw ia ją  prom ocje z t. zw . zastrzeżeniem , k tó re  
w ed łu g  ducha przepisów  m iały  być  czem ś w yją tkow em . a w  rzeczyw i
s tości z każdym  rokiem  m nożą się i zaczynają  p rzy b ie rać  ch a rak te r m a
sow y. S tają  się one dogodnem  dla nauczyciela w yjściem  w tedy , k iedy  nie 
chce ucznia k lasyfikow ać tak, jak na to zasłuży ł. U czniow ie rów nież  spe
kulują p rzy  tej form ie przechodzenia  do k lasy  następnej, skutkiem  czego 
w y tw o rz y ł się ty p  ucznia lichego, k tó ry  co roku p rzedosta je  się do k lasy  
następnej z t. zw . zastrzeżeniem , oczyw iście co roku ze stopniem  niedo
sta teczn y m  z innego przedm iotu. D obro szkoły  i m łodzieży w ym aga, by 
tę  form ę prom ocji stosow ać bardzo  oględnie i ty lko w  odniesieniu do uczniów  
isto tnie na to zasługujących. W  ten sposób p rzep row adzona  rozum na se
lekcja m łodzieży  pozw oli uniknąć t. zw . tragedy j m aturalnych, o k tó rych  
m ówi okólnik M inisterstw a W . R. i O. P . z 25 kw ietn ia 1931 r„ podany  do 
w iadom ości państw ow ych  kom isyj, p rzep row adzających  egzam ina do jrza
łości w  szkołach  średnich  ogólnokształcących.

Z kw estją  refo rm y posiedzeń kom isyj k lasow ych w iąże  się ściśle 
sp raw a  reorganizacji p rac  w  łonie rad  pedagogicznych i po trzeba  dalszego 
doskonalenia się nauczycieli. Nie brak  jeszcze zakładów , k tó re  w  tej dzie
dzinie k roczą udeptanym  szlakiem , ogran iczając  t. zw . konferencje p lenarne 
do o dczy tyw an ia  okólników  w ład z  szkolnych, do uw ag d y rek to ra  o stanie 
nauki i w ychow an ia  w  zakładzie  i do uczniow skich sp raw  dyscyplinarnych. 
Znane są n aw et odosobnione w ypadki, że posiedzeń rady  pedagogicznej 
w  ciągu roku szkolnego nie zw o ływ ano  w cale, ani nie prow adzono p ro to 
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ko łów  posiedzeń, zasłan iając się okólnikiem  K uratorjum  z dnia 18 listopada 
1929 r. Nr. Ił. 17346/29 1), znoszącym  tylko obow iązek n adsy łan ia  sp raw o 
zdań okresow ych .

Celem  p rzeprow adzen ia  zm ian w  tej dziedzinie, zechcą P . P . D y rek to 
row ie dążyć  w  ram ach  w y trzy m ało śc i sw ego budżetu szkolnego do s ta 
łego zaopatrj^w ania biblioteki nauczycielskiej w  najnow sze dzieła i czaso
pism a z dziedziny nauczania i w ychow ania , o raz zachęcić grono n auczy 
cielskie do op raco w y w an ia  i w yg łaszan ia  re fe ra tó w  na posiedzeniach rad  
pedagogicznych  w edług  pew nego zgóry  na ca ły  rok  obm yślanego planu 
i system u, obejm ującego kom pleks zw iązanych  ze sobą zagadnień z  dzie
dziny w y chow aw czej i naukow o-m etodycznej. W  ty m  celu na leży  w y 
tw o rzy ć  po trzebną atm osferę w  zakładzie, a  grono nauczycielskie p rze 
istoczyć w  praw dziw ą radę  pedagogiczną, k tó rab y  m iała poczucie pełnej 
odpow iedzialności w obec szkoły  i spo łeczeństw a za sw ą pracę.

K urator O kręgu Szkolnego p. o. (—) S t. Sw iderski, w r.

13.
W ynagrodzenie lekarzy i dentystów  szkolnych.

Zarządzenie Ministra W. R. i O. P. z dnia 28 października 1931 r. Nr. I. WF. 8220/31.

W  zw iązku ze zniesieniem  etatow ych stanow isk  lekarzy  i den tystów  
szkolnych uchylam  okólnik z dnia 18 listopada 1924 r. L. 9383/11 w  spraw ie 
w ynagrodzen ia  lekarzy  i den ty stó w  szkolnych (Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . 
Nr. 4 z r. 1925, poz. 4 1 2) i zarządzam , co następuje:

1 L ekarze  i den tyści szkolni, zatrudnieni jako p racow nicy  kon trak tow i 
w  państw o w y ch  szkołach średnich ogólnokształcących  o raz  w  państw ow ych  
sem inarjach  nauczycielskich i ochroniarskich, o trzym ują  m iesięcznie za każdą 
godzinę sw ej p racy  tygodniow ej w ynagrodzen ie  w  kw ocie zł 14.

2. W ynagrodzenie  lek a rzy  szkolnych za nauczanie higjeny i ra tow n ic
tw a  reguluje okólnik z dnia 5 listopada 1927 r. Nr. O. H. Fiz. 803/27 3) w  sp ra 
w ie w y nagrodzen ia  lek arzy  szkolnych za w y k ła d y  higjeny.

3. Z arządzenie  niniejsze nie d o tyczy  lekarzy  i den tystów  szkolnych 
zatrudn ionych  w  państw ow ych  szkołach zaw odow ych, w  k tó rych  lekarze 
i den tyści pobierają w ynagrodzen ie  na zasadzie  osobnych przepisów .

4. Z arządzenie  niniejsze w chodzi w  życie z dniem  1 w rześn ia  1931 r.

M inister: w . z. B. Żotigolłowicz. w r.

U Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. z  dnia 18 listopada 1929 r. Nr. II. 17346/29 
do dyrekcyj (kierownictw) państwowych i prywatnych szkól ogólno-kształcących.

Kuratorjum O. S. Lw. zwalnia D yrekcje (Kierownictwa) od obowiązku 
przedkładania półrocznego sprawozdania przy zakończeniu drugiego okresu konfe
rencyjnego. W  związku z tem zechcą Dyrekcje (Kierownictwa) zakładów położyć 
szczególny nacisk na sprawozdania związane z zakończeniem reku szkolnego 
w tym kierunku, by dały one dokładny i w szechstronny obraz działalności szkoły 
tak  pod względem dydaktycznym  jak i wychowawczym.

Kurator O. S. Lw .: Ign. Pytlakowski.

2) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1925 r., str. 76.
3) Dz. Urz. Kur, O. S. Lw. z 1927 r., str. 439.
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Zarządzenie Kuratorjum O. S. Lw. z  dnia 3 listopada 1931 r. Nr. O. 2145131.

D yrekcjom  państw o w y ch  szkół średnich ogólnokształcących  o raz  
państw ow ych  sem inarjów  nauczycielskich i ochroniarsk ich  do w iadom ości 
i uskutecznienia w  punkcie 2 um ow y służbow ej z lekarzem  szkolnym  zm iany, 
nadając mu następujące brzm ienie:

„Pan  D r................................ o trzy m y w ać będzie po m yśli zarządzen ia
M in isterstw a W . R. i O. P. z dnia 28 październ ika. 1931 r. Nr. I. W . F. 8220/31 
w ynagrodzen ie  w  w ysokości 14 złotych za każdą  godzinę sw ej p racy  
tygodniowej*1.

O statn i zaś ustęp tego punktu od słów  „W  razie  podróży służbo
w ych  ...................... do końca należy  skreślić.

K urator O kręgu Szkolnego p. o. (—) St. Sw iderski, w r.

14.

Zaopatrywanie szkół w  środki i pom oce naukowe.

Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. z  dnia 26 października 1931 r. Nr. I. KN. 6406(31 do 
dyrekcyj państwowych zakładów kształcenia nauczycieli i szkól średnich ogólno

kształcących.

M inisterstw o W . R. i O. P . pism em  z dnia 6 październ ika 1931 r. 
Nr. II. 20787/31 zarządziło , celem  uporządkow ania sp raw y  zg łaszan ia  w nio
sków  o przyznan ie  zasiłków  na p racow nie i pom oce naukow e, ab y  dyrekcje  
szkół ściśle s to so w ały  się do następu jących  zasad :

1. Zgłoszenie w niosku o zasiłek  m oże do tyczyć tego ty lko  przedm iotu 
nauczania, co do k tó rego  ukazał się już w  druku (przed zgłoszeniem  w niosku) 
odpow iedni zeszy t „Poradnika** w  sp raw ach  nauczania i w ychow an ia  oraz 
adm inistracji w szkołach  średnich ogólnokształcących i sem inariach nauczy
cielskich, w ydanego  p rzez  M inisterstw o W . R. i O. P .

2. P rz y  zgłaszaniu  w niosku należy za łączyć  do podania w y k az  po
m ocy naukow ych, o k tó re  szkoła  prosi, w  dw óch egzem plarzach, z poda
niem cen p rz y  każdej pozycji i pow ołaniem  się na odpow iednie działy  
„Poradnika**.

3. O bok zapo trzebow ań  należy  rów nocześn ie podaw ać dla o rjen tacj; 
ilość p rzy rząd ó w , kom pletów  i t. p., już posiadanych  w  danym  dziale 
p rzez  szkołę.

4. P rz y  w y b o rze  pom ocy naukow ych  należy tak  co do jakości jakoteż 
ilości ściśle p rzestrzeg ać  zasad , podanych w  „Poradniku** dla danego p rzed 
miotu nauczania.

W  zapotrzebow aniach  należy  k ierow ać się najdalej posuniętem i w zg lę
dami oszczędnościow em u Ze w zględu na bardzo  uszczuplone k re d y ty  b ę 
dzie M inisterstw o uw zględniać w  bieżącym  roku szkolnym  tylko niezbędne 
dla p row adzenia  nauki zapotrzebow ania .

W nioski dy rekcy j będą  dokładnie sp raw dzane, czy odpow iadają one 
w yłuszczonyrn  w y że j w ym ogom , w  zastosow aniu  do w aru n k ó w  lokalnych 
i indyw idualnych potrzeb  o raz  m ożliw ości danego zakładu.

W nioski o p racow yw ane bez uw zględnienia powryższych zasad  nie 
będą  p rzez  K uratorjum  i M inisterstw o W . R. i O. P . rozpa tryw ane.

Za K ura to ra  O kr. Szkoln.: R. Koestlich. w r. N aczelnik W ydziału .
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Organizacja pracy w  ogniskach m etodycznych.

Okólnik Kuratorjum O. S. Lw. z  dnia 5 listopada 1931 r. Nr. l i .  17702(31 do dyrekcyj 
państwowych i prywatnych gimnazjów.

U zupełniając k o m u n ik a ty ') d o tychczasow e w  spraw ie  organizacji 
ognisk m etodycznych, K uratorjum  O. S. L w ow skiego podaje do w iado
m ości nauczyciels tw a dalsze szczegóły .

Ognisko m etodyczne p rzy ro d o zn aw stw a  w  XI gim nazjum  państw o- 
w em  w e Lw ow ie obejm uje w ła śc iw y  rejon lw ow sk i o raz  tym czasow o rejon 
stan isław ow sk i i tarnopolski.

Ognisko m etodyczne p rzy ro d o zn aw stw a  w  II gim nazjum  państw o- 
,w em  w  Jarosław iu  obejmuje w ła śc iw y  rejon jarosław sk i, do k tórego  w ejdą 
także gim nazja w  P rzem yślu  oraz gim nazja, położone w  tu tejszym  O kręgu 
na zachód od Sanu.

Ognisko m etodyczne fizyki w  VIII gim nazjum  państw ow em  w e  L w o 
w ie obejm uje w łaśc iw y  rejon lw ow sk i o raz  tym czasow o rejon przem yski, 
s tan isław ow ski, stry jsk i i tarnopolski.

O gnisko m etodyczne robót ręcznych  w  VIII gim nazjum  państw ow em  
w e  L w ow ie obejm uje w ła śc iw y  rejon lw ow ski o raz  tym czasow o rejon p rze 
m yski, rzeszow ski, stan isław ow sk i i tarnopolski.

K ierow nik ogniska m etodycznego p rzy ro d o zn aw stw a  w  XI gim na
zjum państw ow em  w e Lw ow ie nie m a godzin nauki w poniedziałek i so
botę, m a natom iast w e w ió rek  dw ie p ierw sze  godziny (ćw iczenia), w e 
środę trz y  p ierw sze godziny (2 ćw icz. +  1 om ów ), w e  czw artek  dw ie 
p ie rw sze  godziny (ćw iczenia), w  p iątek  trz y  p ierw sze godziny (2 ćw icz. 
+  1 om ów), o raz  pracuje po południu w  pracow ni od godz. 16— 19.

Kierow nik ogniska m etodycznego p rzy ro d o zn aw stw a  w  II gim na
zjum państw ow em  w  Jarosław iu  nie m a godzin nauki w  p iątek  i sobotę.

K ierow nik ogniska m etodycznego fizyki w  VIII gim nazjum  p ań stw o 
w em  w e L w ow ie nie m a godzin nauki w  piątek  i sobotę, m a natom iast 
w  poniedziałek pięć godzin (2 p ierw sze i 2 ostatn ie ćw iczenia), w e  w to rek  
trz y  p ie rw sze  godziny (2 ćw icz. +  1 omówO, o raz  pracuje po  południu 
w  p racow ni od godz. 16—20; w e  środę dw ie p ierw sze  godziny (w y k ła 
dow e); w e  czw artek  dw ie ostatn ie  godziny (w ykładow e).

K ierow nik ogniska m etodycznego robót ręcznych  w  VIII gim nazjum  
państw ow em  w e L w ow ie nie m a godzin nauki w e w tork i, piątki i soboty , 
m a natom iast w  poniedziałek sześć godzin, w e  środę prócz p ierw szej 
i drugiej godziny, p racuje po południu w  pracow ni od godz. 16—20; w e  
czw artek  dw ie p ie rw sze  godziny i dw ie ostatnie.

K uratorjum  zachęca nauczycielstw o do w ydatnego  k o rzy stan ia  z po
m ocy ognisk m etodycznych  w e  w szelkich  sp raw ach , d o tyczących  u rząd ze 
nia pracow ni, zakupna środków  naukow ych, pokonyw ania trudności m eto 
dycznych  i innych łączący ch  się z nauką szkolną.

P o żąd an ą  jest obecność i w sp ó łp raca  nauczycieli fachow ych na w spól
nych rejonow ych konferencjach, o k tó rych  zak ład y  o trzy m ają  zaw iado
mienie od k ierow ników  ognisk m etodycznych.

15.

*■) Dż. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1931 r., str. 296, 505.
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K uratorjum  przew iduje, że D yrekcje  zak ładów  w  planie finansow o- 
gospodarczym  zarezerw u ją  odpow iednią kw otę  na pokrycie  kosztów , zw ią
zanych  z p racą  nauczycieli w ogniskach m etodycznych , zarazem  żyw i na
dzieję, że zak ład y  obm yślą now e źród ła  dochodów  potrzebne na pokrycie 
kosztów  z tej p racy  w ynikających .

K uratorjum  u w aża za rzecz poży teczną  i konieczną, by nauczyciele 
fachow i odw iedzali i oglądali u rządzenia ognisk m etodycznych  p rzy  k aż 
dej nadarzającej się dla nich sposobności w  porach  poprzednio podanych  lub 
w  innych term inach  do porozum ienia się z kierow nikam i ogniska.

K uratorjum  O. S. L w ow skiego  upow ażnia D yrekcje  zak ładów , k tóre  
są siedzibą ognisk m etodycznych , do trak to w an ia  korespondencji służbow ej 
k ierow ników  ognisk jako pism służbow ych, w olnych  od o p ła ty  pocztow ej.

Za K urato ra  Okr. Szkoln.: R. R oestlich  w r. p. o. N aczelnika W ydziału .

16.

Zniżka godzin kierowników szkół ćw iczeń.

Rozporządzenie Min. W. R. i O. P. z dnia 7 kwietnia 1931 r. Nr. 11. 97/31.

Nr. i. K. N. 5969/31. W yjaśniam , że kierow nikom  w zględnie p. o. kie
row nikom  szkól ćw iczeń państw o w y ch  sem inarjów  nauczycielskich, k o rz y 
sta jącym  ze zniżenia obow iązujących  godzin zajęć w  m yśl § 6 rozporządzenia  
M inistra W . R. i O. P . z dnia 8 lutego 1924 r. w  spraw ie organizacji szkół 
ćw iczeń (Dz. Urz. Min. W . R. i O. P . z dnia 15-go kw ietnia 1924 r, Nr. 6/128, 
poz. 5 2 )1), p rzysługu je  rów nież odpow iednie zniżenie obow iązujących go
dzin zajęć na zasadzie u staw y  z dnia 1 m arca  1927 r. (Dz. U. R. P . Nr. 27, 
poz. 207) 2).

P o d sek re ta rz  S tanu : P ieracki w r.

17.

Plan godzin szkolnych.

Nr. II. 17631/31. Zm ieniając częściow o tu tejsze rozporządzenie  z dnia 
1 października 1929 r. Nr. II. 14.773/293) w p ro w ad zam  ze w zględu na 45 
m inutow e godziny szkolne poniższe plany godzin z w ażnością  od dnia

1) § 6 rozporządzenia Ministra W. R. i O. P. z  dnia 8 lutego 1924 r. Dz. Urz.
Min. W. R. i O, P Nr. 6 z  1924 r., poz. 52.

Kierownik szkoły ćwiczeń jest obowiązany do udzielania lekcyj w  w y
m iarze następującym : jeżeli jest nauczycielem przedmiotów pedagogicznych w semi
narjum, przy szkole ćwiczeń o 7 klasach czynnych — 9 godzin, przy szkole o 5— 6  

klasach — 11 godzin, przy szkole o 3—4 klasach — 13 godzin, przy  szkole o 2 kla
sach — 15 godzin tygodniowo: jeżeli jest nauczycielem szkoły ćwiczeń przy szkole 
ćwiczeń o 7 klasach czynnych — 12 godzin, przy szkole o 5— 6  klasach — 14 godzin, 
przy szkole o 3—4 klasach — 16 godzin, przy szkole o 2  klasach — 18 godzin lekcyj 
tygodniowo.

H i# Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1927 r., str. 145.
3) W  Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. nie ogłoszone.
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1 lutego 1932 r. do państw ow ych  gim nazjów  z ruskim  językiem  nauczania. 
P ry w a tn e  gim nazja z ruskim  językiem  nauczania m ogą rów nież w prow adzić  
je w. życie w  pow yższym  term inie.

K urator O kręgu Szkolnego p. o. (—) St. Sw iderski, w r. ■

G i m n a z j a  k l a s y c z n e  d a w n e g o  t y p u  z ruskim  językiem
nauczania.

Przedmioty K 1 a s y Rązem
I II III IV V VI VII VIII

Religja ? 9 9 9 2 2 2 2 16U U Cj

Języ k  polski 4 4 4 4 4 3 4 3 30
Języ k  ruski 4 4 3 4 4 3 4 3 29
Języ k  łaciński 6 4 4 4 4 5 5 4 36
Ję z y k  grecki ■— •— •— 5 5 4 5 4 23
Języ k  niem iecki •— 4 4 3 3 3 3 3 23
G eografia 2 2 2 2 2 — O 171,'*
H istoria 2 2 ■— 3 3 3 3 1 a I I 1/*
P rz y ro d a 2 2 — — — 4 — — 8
Fizyka ■— i— 5 ■— — — 3 4 12
M atem atyka 3 3 3 2 2 2 2 2 19
P ropedeu t. filoz. 3 3
R ysunki 2 2 2 6
Śpiew 1 1 1 .— — |— — — ■ 3
Ć w iczenia cielesne 3 2 2 3 3 3 2 2 20

R azem 31 32 32 32 32 32 33 33 257

G i m n a z j a  h u m a n i s t y c z n e  z ruskim  językiem  nauczania.

Przedm ioty Podbudowa Razem K l a s y Razent
I I I I I I IV V VI V II V III

Religja 2 2 2 6 2 2 2 2 2 10
Ję z y k  polski 4 4 4 12 4 4 3 4 4 19
Języ k  ruski 4 4 4 12 4 4 3 4 4 19
Języ k  łaciński ■— ■— — —■ 6 5 5 5 4 25
Języ k  niem iecki 5 5 4 14 3 3 4 3 3 l6
G eografia 2 2 2 6 2 2 2 O 17V*
H istorja 2 2 —. 4 3 4 4 5 J O

1%
P rzy ro d o zn . 2 2 5 9 2 ' 2 — —■ ' -TT- 4
Fizyka z chem. --- .— — — —̂ ■— 1 + 2 2 + 2 2 + 2 11
M atem atyka 3 3 3 9 3 3 3 . 3 3 15
Propedeu t. fil. f— — — — ■— — — . ■—s 3 3
Rysunki 2 2 2 6
Śpiew 1 1 1 3 —
Ć w iczenia ciel. 3 3 3 9 3 3 3 3 3 15
R oboty  ręczne 2 2 2 6 — — — — — - -

R azem 32 32 32 96 32 32 32 33 33 162
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Zapiski sta
Wynik egzaminów praktycznych nauczycieli

L.p.
Siedziba 

Komisji Egza
minacyjnej

Zgłosiło się 
do egzaminu

Odstąpiło od egzaminów z powodów

a) usprawiedli
wionych

b) nieusprawie
dliwionych

ogó
łem

męż
czyzn

ko
biet

ogó
łem

męż
czyzn

ko
biet

ogó
łem

męż
czyzn

k o 
biet

1 Brzeżany 56 21 35 — — — 1 — 1

2 Czortków 49 23 26 — - — — - —

3 Kołomyja 50 16 34 1 - 1 - — -

4 Krosno 41 12 29 1 - 1 — - —

5 Lwów 132 36 96

6 Przemyśl 52 U 41 2 _ 2 _ —

7 Rudnik n/S. 28 13 15

8 Rzeszów 44 13 31

9 Sambor 62 J7 45 4 1 3 - — —

1 0 Sokal 36 15 21

11 Stanisławów 67 24 43 13 3 10 - — —

12 Tarnopol 58 21 37 1 — 1 — — —

R a z e m 675 222 453 22 4 18 1 — 1

Lwów, dnia 22. paździor
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szkół powszechnych za rok szkolny 1930/31.
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Nie zdołano 
p rzeegza
m inow ać

Zd
aw

ał
o 

eg
za


mi

n 
w

ed
łu

g 
§ Z p o śró d  egzam inow anych 

a) zdało f b) nie zdało U w a g a

ogó
łem

męż
czyzn

ko
biet

ogó
łem

m ęż
czyzn

Ko
biet

ogó
łem

męż
czyzn

ko
biet

1 a 28 1 0 18 5 3 2
1 b 2 0 6 14 3 2

1 a 30 13 17 7 5 2
l b 1 0 4 6 2 1 1

1 a 39 1 2 27 _ _ _
1 b 9 3 6 1 — 1

1 a 26 7 19 _ _
1 b 13 5 8 — — —

1 a 1 01 24 77 9 4 5
1 b 17 8 9 5 — 5

1 a 24 8 16 2 _ 2
1 b 17 6 11 7 2 5

1 a 11 5 6 3 3
1 b 13 4 9 1 1 —

1 a 26 8 18 2 2 _
1 b 1 0 2 8 6 1 5

1 a 46 1 0 36 2 1 1
1 b 8 4 4 2 1 1

1 a 2 2 8 14 1 1 —.
• 1 b 1 2 5 7 J 1 —

1 a 34 11 23 2 2 _
1 b 14 5 9 4 3 1

1 a 32 9 23 6 4 2
1 b 17 7 1 0 2 1 1

1 a 419 125 294 39 25 14
1 b 160 59 1 0 1 34 13 2 1

nika 1931 r. Nr. I. 6350/31.
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Organizacja szkół.
Organizacja szkół.

P . K urator O. S. Lw . udzielił:
1) rozporządzeniem  z dnia 22 październ ika 1931 r. Nr. III, 5705/31 

p. K lem ensow i K ozaczkiew iczow i w  Z aleszczykach  zezw olenia na o tw arc ie  
i p row adzen ie  w  Z aleszczykach , p rzy  ulicy M ickiew icza Nr. domu 2, p ry 
w a tn y ch  ku rsów  k raw iec tw a pod n azw ą: P ry w a tn y  K urs K raw iectw a M ę
skiego Klem ensa K ozaczkiew icza w : Z aleszczykach.

2) rozporządzen iem  z dnia 31 października 1931 r. Nr. III. 3474/31 za
tw ierdził szkołę dokszta łca jącą  handlow ą S tow arzyszen ia  Kupców  Polskich 
w  S tan isław ow ie  jako V publiczną szkołę dokszta łca jącą  handlow ą w  S ta 
n isław ow ie;

3) rozporządzen iem  z dnia 7 listopada 1931 r. Nr. III. 6046/31 T o w a
rzy stw u  P rzy jac ió ł F rancji w e L w ow ie (ul. R cnianow icza 11 a) zezw olenia 
na o tw arc ie  i p row adzenie w e  L w ow ie, p rzy  ulicy B atorego  Nr. domu 5, 
p ry w a tn y ch  kursów  pod n azw ą: K ursy  Języ k a  i L ite ra tu ry  F rancuskiej 
T o w a rz y s tw a  P rzy jac ió ł F rancji w e L w ow ie.

Ruch słuibowy.
Kuratorjum O. S. Lw.

P an  M inister W . R. i O. P . zarządzen iem  z dnia 2 październ ika 1931 r. 
Nr. B P. 7236/31, p rzeniósł Ługenjusza Marcelego 2-im. Balińskiego, okręgo
w ego w iz y ta to ra  szkół w  K uratorjum  O kręgu  Szkolnego W ileńskiego w  W il
nie, na rów norzędne stanow isko do K uratorjum  O kręgu Szkolnego 
Lw ow skiego.

Inspektoraty.

P a n  M inister W . R. i O. P . za rządzen iem  z dnia 9 października 1931 r. 
Nr. B P. 268/31 przeniósł na w łasn ą  prośbę p. Karola Michalika, inspektora  
szkolnego w  Z aleszczykach , na rów norzędne stanow isko  inspektora  szkol

n e g o  w  B orszczow ie, zaś p. Jana Rygla, in spek to ra  szkolnego w  B orszczo- 
w ie, na rów norzędne stanow isko  inspek to ra  szkolnego do Zaleszczyk.

P a n  K urator zarządzeniem  z dnia 13 listopada 1931 r. Nr. 1. 21636/31 
przeniósł p. A dam a Szym bińskiego, kancelistę  R ad y  Szkolnej P ow iatow ej 
w  B óbrce, na rów norzędne stanow isko  do B rzozow a.

Szkolnictwo powszechne.

M ianowani: Cichoń Leopold, k ierow nikiem  2-klasow ej szko ły  w  K rzy
w icach  (P rzem y ślan y ); C zyrn iańsk i K onstanty,, k ierow nikiem  2-klasow ej 
szko ły  w  Bilczu D olnym  (S tary  Sam bor);

D elijew ska Jadw iga , k ierow niczką 2-klasow ej szkoły w  Salów ce 
(C zortków );
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F eso łow icz  D ym itr, k ierow nikiem  3-klasow ej szko ły  w  K lebanów ce 
(Z b a raż );

S. K aszyńska P rak sed a , kierow niczką 2-klasow ej szkoły  w  Z aleszczy
kach M ałych (B uczacz); Kunkiewicz K onstanty, k ierow nikiem  2-klasow ej 
szko ły  w  S tronnej (D rohobycz);

L ubieńska M arja, k ierow niczką 3-klasow ej szkoły  w  B łotni (P rze 
m yślany) ; j

M ałańczuk G rzegorz, k ierow nikiem  2-klasow ej szkoły  w  Sołow ej 
(P rzem yślany ); S. M aślukiew iczów na Paulina, k ierow niczką 2-klasow ej 
szkoły  w  K retow cach  (Z baraż); M isiak W ład y sław , k ierow nikiem  2-klaso
w ej szkoły  w  P olonicach  (P rzem yślany ); M ochów na M arja, k ierow niczką
2-klasow ej szko ły  w  G ajach S tarobrodzkich  (B rody);

N ow akow ski M ikołaj, k ierow nikiem  3-klasow ej szko ły  w  Uniowie 
(P rzem yślany ); Nowicki Józef, k ierow nikiem  5-klasow ej szkoły  w  B iałem  
(P rzem yślany );

P o tera ło w icz  Antoni, kierow nikiem  2-klasow ej szko ły  w  D źw inogro- 
dzie (B uczacz);

Sandecki Adam, kierow nikiem  2-klasow ej szkoły w  M hczy (Sanok); 
Schreiber Juljusz, k ierow nikiem  4-klasow ej szko ły  w  G łęboczku (Bor- 
szczów ); Sebastjańsk i Adolf, k ierow nikiem  2-klasow ej szkoły  w  T ury lczu  
(B orszczów ); Sobański Karoli k ierow nikiem  3-klasow ej szkoły  w  W ołko
w ie (P rzem yślany ); Sopotnicka Janina, k ierow niczką 3-klasow ej szkoły  
w  W iśniow czyku (P rzem yślany ); S p itta lów na Stefanja, k ierow niczką 7-kla
sow ej szkoły  w  Z ałoźcach S ta ry ch  (Zborów );

Z ahorodna Józefa, k ierow niczką 2-klasow ej szko ły  w  L eszczańcach  
(B uczacz);

Żołyński Leon, kierow nikiem  2-klasow ej szko ły  w  W ołkow cach  
(B orszczów ); Żuków na W ład y sław a , k ierow niczką 2-klasow ej szkoły  w  T er- 
szow ie (S ta ry  Sam bor).

Przeniesieni: B abijow a Jadw iga, nauczycielka 6-klasow ej szko ły  m ę
skiej w  O strow ie (P rzew orsk ), do 3-klasow ej szko ły  w  Ż uraw iczkach  
(P rzew o rsk );

D ąbrow sk i Jan , nauczyciel 7-klasow ej szkoły w  S trusow ie (T rem 
bow la), do 1-klasow ej szko ły  w  N ałużu (T rem bow la); D ynysiew icz W ło 
dzim ierz, nauczyciel 2-klasow ej szkoły  w  Kam ionce S tare j W si (R aw a 
R uska), do 3-klasow ej szko ły  w  L ubyczy  - K ułajce (R aw a R uska);

E derów na Jadw iga , nauczycielka 4-klasow ej szko ły  w  N adybach 
(Sam bor), do 7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  Ż ółkw i; Enisow a Etla, nauczy
cielka 5-klasow ej szkoły  w  T yszkow cach  (H orodenka), do 7-klasow ej 
szk o ły  m ęskiej w  Pereh ińsku  (Dolina);

G aczołow a M arja, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  Armówce (So
kal), do 7-klasow ej szkoły  w  D ebecznie (W łodaw a); G ołębiow ski Kazi
m ierz, nauczyciel 3-klasow ej szkoły  w  H leszczaw ie (T rem bow la), do 7-kla
sow ej szko ły  w  S trusow ie (T rem bow la); G rzycka N atalja, nauczycielka
6-klasow ej szko ły  w  Janow ie (T rem bow la), do 2-klasow ej szko ły  w  Doł- 
hem  (T rem bow la);

H law atow a Stefanja, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  w  K obakach 
(Kosów), do 2-klasow ej szk o ły  w  S okołów ce (K osów ); Holejko M arja, 
nauczycielka 6-klasow ej szko ły  w  L u tczy  (S trzyżów ), do 4-klasow ej szko ły



w  G odow ej (S trzy żó w ); H ornicka Helena, nauczycielka 2-klasow ej szkoły  
w  Biliczu D olnem  (S ta ry  Sam bor), do 2-klasow ej szko ły  w  W ołcszynow ej 
(S ta ry  Sam bor);

Jaźw ieck i H enryk , nauczyciel 7-klasow ej szko ły  w  Ja ry czo w ie  No- 
w jm  (Lw ów ), do 4-klasow ej szkoły  w  B rzuchow icach (L w ów );

Ks. K alinow ski K azim ierz, nauczyciel religji 7-klasow ej szko ły  m ęskiej 
w  Skalacie, do 7-klasow ej szko ły  w  D elatynie (N adw orna); Kanicki Albin, 
nauczyciel 3-klasow ej szko ły  w  U stjanow ej (Lesko), do 3-klasow ej szkoły  
w  Ł obozw i (L esko); K arzyńska  A gnieszka, nauczycielka 7-klasow ej szkoły 
w  S zczercu  (Lw ów ), do 5-klasow ej szko ły  w  C zyszkach  (L w ów ); K opiowa 
Irena, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  M ierzw icy  (Żółkiew ), do 7-k)aso- 
w ej szkoły  m ęskiej w  Żółkw i; K orczyńska Józefa, nauczycielka 1-klascw ej 
szko ły  w  S erednem  (Podhajcie), do 1-klasow ej szkoły  w  H oniatyczach  
(L w ów ); K ornaga Jan , k ierow nik  4-klasow ej szkoły  w  Zapałow ie (Luba
czów ), do 3-klasow ej szko ły  w  Srokach  L w ow skich (L w ów ); K ow alska 
M arja, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  Z ałukw i (S tan isław ów ), do 5-kla
sow ej szko ły  w  Z ałukw i (S tan isław ów ); K ow alska Zuzanna, nauczycielka 
7-klasow ej szko ły  w  B ełzie (Sokal), do 7-klasow ej szkoły  m ęskiej w  B eł
zie (Sokal); K ulakpw a Irena, nauczycielka 3-klasow ej szko ły  w  Łobozw i 
(Lesko), do 3-klasow ej szko ły  w  U stjanow ej (Lesko); K ruczkow ska H elena, 
nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  B iałohorszczu (Lw ów ), do 1-klasow ej 
szko ły  w  H orbaczach  (L w ów ); K uczyńska B olesław a, nauczycielka 2-kla
sow ej szkoły  w  R zęśnie R uskiej (Lw ów ), do 5-klasow ej szko ły  w  R zęśnie 
Polskiej (L w ów );

L ebkuch lerów na C zesław a, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  Oda- 
jach (T łum acz), do 1-klasow ej szko ły  w  U hornikach (T łum aczj; L eszczyń
ska  M arja, nauczycielka 2-klasow ej szkoły  w  Chm ielow ej (Zaleszczyki), 
do 2-klasow ej szko ły  w  S zypow cach  (Z aleszczyki); L ew andow ska H elena, 
nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  M agiero w ie (R aw a Ruska), do 7-klaso
w ej szkoły  m ęskiej w  R aw ie  R uskiej;

M akow iecka Jadw iga , nauczycielka  1-klasow ej szko ły  w  B erestku 
(Zaleszczyki), do 1-klasow ej szko ły  w  ■ Kościelnikach (Z aleszczyki); M ar
czuk Zofja, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  w  C ew kow ie (Lubaczów ), do
4-klasow ej szkoły  w  Z apałow ie (L ubaczów ); M aruszczak  W łodzim ierz, 
nauczyciel 5-klasow ej szko ły  w  B iałem  (P rzem yślany), do szko ły  m ęskiej 
im. św . Zofji w e  L w ow ie; M azur F ranciszek , nauczyciel 4-klasow ej szkoły  
w  D zikow cu (K olbuszow a), do 6-klasow ej szko ły  w  R aniżow ie (Kolbu
szow a); M ychajlukow a H elena, nauczycielka 3-klasow ej szko ły  w  Z azdrości 
(T rem bow la), do 1-klasow ej szko ły  w  M ałow ie (T rem bow la);

N ow aków na Zofja, nauczylka 7-klasow ej szko ły  żeńskiej w  Krośnie, 
do 7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  K rośnie; Nowosielski E dw ard , k ierow nik
2-klasow ej szko ły  w  Uniku (T urka), do 3-klasow ej szko ły  w  Łużkii G órnym  
(S ta ry  Sam bor);

Ks. O leniacz S tan isław , nauczyciel religji 3-klasow ej szko ły  w  R u
dzie (Żydaczów ), do 7-klasow ej szkoły  m ęskiej w  Kam ionce S trum iłow ej;

P a w ło w sk a  Anna, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  żeńskiej w  Żołynii 
(Łańcut), do 7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  Żołynii (Łańcut); P aw ło w sk i 
S ew ery n , nauczyciel 6-klasow ej szko ły  w  C hlew czanach (R aw a R uska), 
do 2-klasow ej szko ły  w  B ro w arach  (B uczacz); P iek a ro w a  Józefa, n auczy 
cielka 2-klasow ei szko ły  w  S trow ach  T uszow skich  (K olbuszow a), do 4-k 'a-
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sow ej szko ły  w  D zikow cu (K olbuszow a); P iłchów na H elena, nauczycielka 
7-klasow ej szkoły  m ęskiej w  Żołynii (Łańcut), do 7-klasow ej szko ły  żeńskiej 
w  Żołynii (Łańcut); P iskozub  Jan , nauczyciel 7-klasow ej szkoły im. Jacho
w icza w  Kołomyi, do 7-klasow ej szko ły  im. T. Kościuszki w  K ołom yi; 
P u k o w sk a  Jadw iga, nauczycielka 3-klasow ej szko ły  w  Um owie (P rzem y 
ślany, do 5-klasow ej szko ły  w  Glinianach (P rzem yślany );

Schm idt K azim ierz, p. o. k ierow nika 2-klasow ej szkoły  w  Siw oro- 
gach (P rzem yślany), do 2-ldasow ej szkoły  w  Z aw adow ie (S try j); S iera
kow ska W iktorja , nauczycielka 7-klasow ej szkoły  im. P iram ow icza  w  Ko
łom yi, do 7-klasow ej szkoły  im. Jachow icza w  Kołom yi; S łocka Stefanja, 
nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  T eklów ce (K opyczyńce), do 7-klasow ej 
szkoły  żeńskiej w P rzem y ślan ach ; Sochacka M arja, nauczycielka 2-klaso
w ej szko ły  w  Zielińcach (B orszczów ), do 3-klasow ej szkoły  w  Uściu Bisku- 
piem  (B orszczów ); S ow ow a B ronisław a, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  
w  W oronie (T łum acz), do 1-klasow ej szkoły  w  Niw ach ad Busk (Kamionka 
S trum iłow a) ;S tączków na S tan isław a, k ierow niczka b. 2-klasow ej szkoły  
w  P osadzie  Jaśliskiej (Sanok), do 4-klasow ej szkoły  w  Jaśliskach  (Sanok); 
S tysińska Janina, nauczycielka szk o ły  im. św . B a rb a ry  w  Katowicach,, 
do 2-klasow ej szkoły  w  T o łszczow ie (L w ów ); Sukniew iczów na B ronisław a, 
nauczycielka 7-klasow ej szkoły  żeńskiej w  B ełzie (Sokal), do 7-klasow ej 
szko ły  m ęskiej w  B ełzie (Sokal);

T orbacki W ład y sław , nauczyciel 7-klasow ej szko ły  w  M ościskach, 
do 3-klasow ej s z k o ły 'w  S trze lczyskach  (M ościska); T ry szczy ło  F ran c iszek  
nauczyciel 7-klasow ej szkoły im. Jachow icza  w  Kołom yi, do 7-klasow ej 
szk o ły  im. P iram ow icza  w  Kołom yi; T rzcińska  D om icela, nauczycielka
5-klasow ej szkoły  w  C zyszkach  (Lw ów ), do 7-klasow ej szkoły  w  S zczercu  
(L w ó w );

W ieroński T adeusz, nauczyciel 7-klasow ej szkoły  męskiej im. J. 
Sobieskiego w  Żółkw i, do 7-klasow ej szkoły  m ęskiej im. Z im orcw icza we 
L w ow ie; Ks. W itkow sk i W ładysław , nauczyciel religji 7-klasow ej szkoły  
m ęskiej w  Kam ionce Strum iłow ej, do 3-klasow ej szko ły  w  Rudzie (Ży
daczów ) ;

Ks. Z iegler S tan isław , nauczyciel religji 7-klasow ej szko ły  w  Dela- 
tyn ic  (N adw orna), do 7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  Skalacie;

Ż ychow a B ronisław a, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  m ęskiej w  Kro
śnie, do 7-klusow ej szkoły  żeńskiej w  Krośnie.

Spensjonow ani: B arabaszów na Paulina, nauczycielka 1-klasowe]
szk o ły  w  T urce  (K ołom yja); B ębnow iczów na Józefa, nauczycielka 1-kla
sow ej szko ły  w  C zupernosow ie (P rzem y ślan y ); B ękow a K atarzyna, nau
czycielka 5-klasow ej szkoły  w  Liszni (D rohobycz); B ielecki Bazyli, nau
czyciel 7-klasow ej szko ły  im. A. M ickiew icza w  S try ju ; B łońska H elena, 
nauczycielka 7-klasow ej szk c ły  w  S kałacie; B ober Józef, k ierow nik 2-kla
sow ej szkoły  w  T adaniu  (Kamionka S trum iłow a); B orecka Kazim iera, nau
czycielka 7-klasow ej szkoły  żeńskiej im. S taszica  w e L w ow ie; B zow ska 
E lżbieta, nauczycielka 3-klasow ej szkoły  w  R udołow icach (Ja ro sław );

C ieszanow ski Jan , nauczyciel 7-klasow ej szko ły  im. A. M ickiew icza 
w  Ja rosław iu ; C isakow ski M arcin, k ierow nik  7-klasow ej szko ły  w  Mo* 
n aste rzy sk ach  (Buczacz);

637



638

D om ańska H elena, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  O strow czyku  
(T rem bow la); D rohom irecki Antoni, nauczyciel 2-klascw ej szkoły  w  B or- 
szczow ie (S n ia tyn); D rozdow iczow a M arja, k ierow niczka 7-klasow ej szkoły  
w  G linianach (P rzem y ślan y ); D ubow ec M aksym iljan, nauczyciel 7-klasow ei 
szko ły  im. J. K ochanow skiego w  S try ju ; D utkow a Zofja, nauczycielka
3-klasow ej szko ły  w  D rohom yślu (Jaw o ró w );

F a łen d y szo w a  M arja, nauczycielka 2-klasow ej szk o ły  w  Iw aczow ie 
D olnym  (T arnopol); F a ran o w sk a  S ew ery n a , nauczycielka 1-klasow ej szkoły  
w  B azarzy ń cach  (Z baraż); F e ren so w a  W anda, nauczycielka 7-klasow ej 
szko ły  żeńskiej w  B rzeżanach ;

H andziukow a Stefanja, nauczycielka szko ły  w  O leszkow ie (Sniatyn); 
H auptm anów na S tan isław a, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  W orochćie 
(Sokal); H irschhau tow a Helena, nauczycielka 7-klasowej. szko ły  w  Syno- 
w ódzku  W yżnem  (Skole); H ulkow a M arja, pozostająca w  stanie pozasłuż
bow ym  nauczycielka 7-klasow ej szko ły  żeńskiej im. św . Zofji w e  L w ow ie.

K apłańska W anda, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  B rodach; Kier- 
n icka R om ana, nauczycielka 6-klasow ej szko ły  w  R óżniatow ie (Dolina); 
K iszczakow ska Karolina, nauczycielka 7-klasow ej szk o ły  w  Lubieniu W iel
kim  (G ródek  Jag .); K osińska M arja, nauczycielka 7-k!asow ei szkoły  żeń 
skiej w  P odhajcach ; K rajkow ski G abrjel, nauczyciel 1-klasow ej szkoły 
w  W ęgliskach (Łańcut); K rokow ska Józefa, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  
żeńskiej im. M arji M agdaleny w e L w ow ie;

L achów na H elena, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  P olan ie  (S ta ry  
Sam bor); L ew icka Anna, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  Jasien icy  (B rzo
zó w ); L ipińska Dioniza Aurelja, nauczycielka 5-klasow ej szkoły w  B atją- 
tyczach  (Kam ionka S trum .);

Ł aganów na B ronisław a, nauczycielka 3-klasow ej szko ły  w  G rzędzie 
(L w ów ); Ł uczakow ska  Zofja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  Janow ie 
(G ródek  Jag .); Ł ukaw ski Jan , k ierow nik 5-klasow ej szk o ły  w  Babinie 
(Sam bor); .

N iem entow ski Albin, k ierow nik 2-klasow ej szko ły  w  Z a p ła ty ń e  
(S try j); N ikodem ow iczów na M arja, nauczycielka 7-klasow ej s z k o ły .w  Ną- 
rajow ie M ieście (B rzeżany);

S. P a  u lew na B ronisław a, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  w  K rasnem  
(R zeszów ); P feifferow a Ludw ika, nauczycielka 1-klasow ej szkoły  w Honia- 
tyczach  (L w ów ); P ie tsc h ó w ra  Amalja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  
w  S am borze; P o k o rn y  Juljan, k ierow nik 3-klasow ej szkoły  w  D obrzanacli 
(S try j); Po lańsk i W ład y sław , nauczyciel 7-klasow ej szko ły  w  Rudniku 
n/S. (Nisko); ■

R adkiew iczów na M arja, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  B udyło- 
w ie  (S n ia ty n );

Sarm atiuk  Jan , nauczyciel 5-klasow ej szk o ły  w  D zieduszycach W iel
kich (S try j); Sarm atiuk  K onstanty , nauczyciel 1-klasow ej szk o ły  w  D pbrp- 

' w ianach  (S try j) ; S aw czy ń sk a  S tefanja, k ierow niczka 7-klasow ej szkoły  
żeńskiej w  B olechow ie (Dolina); Schlesinger M aciej, nauczyciel rei. mojż. 
7-klasow ej szko ły  im. Scholastyk i w  R zeszow ie; Sm yk M ichał, nauczyciel
3-klasow ej szko ły  w  L achow icach  P odró żn y ch  (Ż ydaczów ): S uchy  F ra n 
ciszek, nauczyciel 1-klasow ej szkoły  w  Isk rzyn i (K rosno); Szab łow ska 
M arja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  im. Duchińskiej w  R zeszow ie; Sze- 
rem eth  W ik to r Adam, k ierow nik  4-klasow ej szko ły  im. J. S łow ackiego  
w  Z łoczow ie;
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Ś piew akow a Zofja, nauczycielka szk o ły  w  S ta rzaw ie  (Dobrom il);
T arn aw sk a  Zofja, nauczycielka 1-klasowej szkoły w  R usiłow ie 

(B uczacz); T ey sle r M ichalina, k ierow niczka 2-klasow ej szkoły w  O lsza
nicy (Lesko); T iirk low a Regina, nauczycielka 5-klasow ej szko ły  im. król. 
J. Sobieskiego w  S try ju ;

Zajączkow ski Leon, k ierow nik 4-klasow ej szk o ły  w  K rasnem  (Skałat),

Zwolnieni: Ks. Z łotek Karol, nauczyciel rei. rz .-kat. 7-klasow ej szko ły  
w  R ym anow ie (Sanok).

Zm arli: S tefanja G ałanów na, nauczycielka 3-klasow ej szkoły  pow . 
w  Lubnie, pow iatu  brzozow skiego, zm arła  28 październ ika 1931 r,, w  46 
roku życia, a 11 roku służby.

Seminaria nauczycielskie.
M ianowani: Dr. D em iańczyk Je rzy , nauczycielem  sem inarjum  m ę

skiego w  Sokalu; Dr. L uciów  Łukasz, nauczycielem  sem inarjum  żeńskiego 
w  K rośnie; S tipalów na H elena, nauczycielką I. sem inarjum  żeńskiego 
w  P rzem yślu .

Szkoły średnie ogólno-kształcące.

M ianowani: A leksiew icz M arjan, nauczycielem  gim nazjum  I. w  R ze
szow ie; H rycek  Kazim ierz, nauczycielem  gim nazjum  II. w  T arnopolu ; Jacy k  
Rom an, nauczycielem  gim nazjum  III. w  S tan isław ow ie; Ks. K ulanow ski 
S tan isław , nauczycielem  gim nazjum  I. w  R zeszow ie; Ł oghlska Janina, nau
czycielką gim nazjum  w  R aw ie R uskiej; R zerzy ch a  S tan isław , nauczycielem  
gim nazjum  w  T łum aczu ; S zayna T adeusz, nauczycielem  gim nazjum  
w  Z barażu.

P rzeniesieni: Kosiński M ieczysław , profesor gim nazjum  XII. w e
L w ow ie, do gim nazjum  X. w e Lw ow ie.

P rzeniesieni w  stan  n ieczyn n y:  G ładyszow ski R om an, profesor I.
gim nazjum  w  S tan isław ow ie.

Spensjonow ani: B erg er F ranciszek , profesor gim nazjum  I. w e  L w o 
w ie ; Ks. D r. C iem niew ski Jan , profesor gim nazjum  VIII. w e  L w ow ie; 
D roba Zenon, nauczyciel gim nazjum  w  R aw ie R uskiej; Dr. Handel Jabób , 
profesor gifnnazjum  VII. w e  L w ow ie; Dr. H irniak Juljan, p rofesor gimna^ 
zjum  IX. w e  L w ow ie; Dr. Ja reck i Kazim ierz, p rofesor gimnazjum. IX. w e  
L w ow ie; Klucznik D ym itr, nauczyciel gim nazjum  I. w e L w ow ie; K ubrakie- 
w icz Juljan, pozosta jący  w  stąnie n ieczynnym  profesor gim nazjum  II. 
w  P rzem y ślu ; Sobczuk Antoni, profesor gim nazjum  w  D rohobyczu; T e rn e r 
E ljasz, nauczyciel gim nazjum  IV. w e  L w ow ie;

Szkoły zawodowe.
P a n  M inister W . R , i O P . zarządzeniem  z dnia 8 październ ika 1931 

roku Nr. B P. 329/31 zam ianow ał p. inż. Marjana Lityńskiego d y rek to rem  
Rolniczej S zko ły  S adow nictw a, W arzy w n ic tw a  i P szeze ln ic tw a  w  Żale-, 
szczykach  fundacji im. J, K. I. H ohendorffa w  Szutrom ińcąch.
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Konkursy na stanowiska kierowników publ. szkół powszechnych

M iejsco
wość

LSto-
pień

Charakter
(męska,

Na
zwa 
im .

Język
Do użytku  
kierow nika

&
Pow iat

o rg a
niza
cy jny

żeńska,
koedu
kacyjna)

w y
k ła
dowy

mieszkanie 
sioikowe 
złożone 
z . . .

g ru n t 
o ob
sza

U w aga

H
s z k ó ł y ubikao. rze

1 Bor-
szczów Iwauków 5 kl. koeduk. — poi -r. 4 ubik- 67 a

2 » Filipkow ce 2 H 11 — - 2 11 13 a

3 n Jezie rzany 7 71 - polski 2 11 0-45 ha Konk. 4-ty

4 -
Szersze-
niow ce 2 11 - pol.-r. - Konk. 2-gi

1
Jjro -
sław

P ruchn ik
m iasto 7 11 11 - polski - - Konk. 2-gi

2 » W ierzbna 2 » 11 - 11 2 11 2  mg Konk. 2 -gi

3 1? Łowce 3 11 11 - 11 3 - 610 m 2 K onk. 2-gi

4 n Czerce 2 11 11 - 11 3 17 2  mg K onk. 4-ty

5 j: Dobkowice 2 11 11 - 11 2 11
1 2 0 0

sążn i5 K onk. 2 -gi

6 )> W ylewa 2 11 17 - 11 3 11 P/s ln8 Konk. 2-gi

1 Kołomyja
K am ionka

W ielka-Su-
charów

2 11 * - 11 - 2  mg Konk. 4-ty

1 Rudki A ndrjanów 2 11 11 - 11 3 11 980 m 3

2 11 Brzezice 2 li ł! — pol.-r. 3 11 2 0 0  m 2

3 17 Burcze 2 11 11 - 3 11 104Gm5

4 * Michaiewice 2 11 11 — polski S - -

5 11 P ohorce 5 W n - M 3 U 1475m2

1
Zale

szczyki Sińków 3 11 ii — pol.-r. 3 11 2  mg Konk. 3-ci

2 11 Uścieczko 4 ii ii - 11 3 11 1 r r g

3 n W iniatyńce 3 11 i* — n 4 11 2  mg Konk. 3 ci

1 Złoczów Poczapy 2 r> ii - n 3 11 0-75ha K onk. 3-ci

2 n Ż ulice 3 « — n 3 71 80 ar Kunk. drugi

1 Zyaaczć S Kozdół 7 n m ieszań. — polski 3 11 'A m g
Pierwszeństwo 

mają kand. 
z egz. wydz. 

lub w. k . n.

Podania o posady objęte powyższym konkursem należy wnosić drogą 
służbowa w terminie do końca stycznia 1932 r.
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&

i-i

P o w ia t
M ie js c o 

w ość

S to 
p i e ń
o r g a 
n i z a 
c y j n y

C h a ra k te r  
(m ęska, 
ż eń sk a , 
koedu- 

' kaey jn a)

N a 
z w a  
im  .

J ę z y k
w y 
k ł a 

d o w y

U n ie w a ż n ia  sio 
k o n k u rs  o g ło szony

i w Dz. 
n a  U rz.

| Ku r.
p o s a d ę  o.aL.

1 N r.

U w a g a

s z k o ł y

l Przemyśl H u r k o 2 -k l. k o e d . - p o l . - r . k ie r ó w . 1/31

Konkurs na stanowiska kierowniczek szkół w  okręgu pomorskim.

W  okręgu szkolnym  pom orskim  w aku ją  stanow iska kierow niczek 
siedm ioklasow ych publicznych szkół pow szechnych żeńskich w  Chełm nie 
i W ejherow ie.

P ie rw szeń stw o  m ają kandydatk i posiadające w y ższy  kurs nau czy 
cielski. Podan ia  należy  w nosić do K uratorjum  O. S. Pom orsk iego  w  Toruniu.

Ogłoszenia.
Plakaty Polskiego Radja.

Nr. O. 2167/31. Komunikuję, że M inisterstw o W . R. i O. P . ro zp o rzą 
dzeniem  z dnia 22 października 1931 r. Nr. II. Op. 21.351/31 na prośbę dy
rekcji Polskiego R adja zezw oliło na w yw ieszen ie  p lakatów  propagando
w y ch  Polskiego R adja w  biurach i lokalach szkolnych w  m iejscach p rzezn a
czonych na ogłoszenia.

K urator O kręgu Szkolnego p. o. (—) Sł. Św iderski, w r.

Termin w iosenny gimnazjalnych egzam inów dojrzałości eksternów.

Nr. II. 17814/31. K uratorjum  O. S. w e Lw ow ie podaje do w iadom ości 
in teresow anych , że pełne i uzupełniające egzam iny dojrzałości dla ek s te r
nów  w  term inie w iosennym  1932 odbędą się w  m arcu i kw ietniu.

P odan ia  należy w nosić do K uratorjum  do dnia 15 grudnia 1931 r. 
w łącznie  i do łączyć do nich następujące dokum enty w  oryginale:

1) M etrykę urodzenia. 2) P osiadane św iad ec tw a szkolne, w zgl. p rzy  
egzam inie uzupełniającym  gim nazjalne św iadectw o dojrzałości. 3) Ś w ia
dectw o m oralności najnow szej daty, w y d an e : w e Lw ow ie p rzez S tarostw o  
G rodzkie, w  innych m iejscow ościach p rzez urząd gm inny. 4) Curriculum  
vitae. 5) Pokw itow anie  Pocztow ej K asy O szczędności na kw otę 60 zł (za 
egzam in uzupełniający 15 zł), w płaconą na rachunek czekow y  C entralnej 
K sięgow ości M inisterstw a Skarbu Nr. 30400 do dyspozycji Min. W . R. i O. P, 
na fundusz specjalny „T aksa adm inistracyjna*1. 6) T rz y  fotografje form atu 
w izy tow ego , w łasnoręcznie  podpisane na podobiźnie, jedna z fotografii w inna
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być po tw ierdzona co do tożsam ości osoby p rzez u rząd  gm inny. 7) W y k az  
lek tur polskich i z języków  obcych.

P odan ia  nienależycie udokum entow ane i w niesione po dniu 15 grudnia 
1931 r. nie będą uw zględnione.

R ów nocześnie K uratorjum  zaw iadam ia, że t. zw . „egzam iny p o p raw 
cze" p rz y  I. części egzam inu dojrzałości zo sta ły  zniesione.

Skradzione pieczęcie.

Nr. I. 34306/31. W  nocy z 24 na 25 w rześn ia  1931 r. skradziono z kan
celarii 7-klasow ej publicznej szko ły  pow szechnej im. fi. S ienkiew icza w  R ze
szow ie ok rąg łą  pieczęć szkolną z godłem  P ań stw a .

Nr. O. 1752/31, Dnia 18 sierpnia 1931 r. w łam ano się do lokalu P a ń 
stw ow ego  U rzędu P o śred n ic tw a  P ra c y  w  C hrzanow ie i skradziono u rzę
dow ą pieczęć (okrągłą) gum ow ą o średn icy  31/2 cm. z napisem  P ań stw o w y  
U rząd  P o śred n ic tw a  P ra c y  i Opieki nad W ychodźcam i w  C hrzanow ie".

W sk u tek  pism a W ojew ody  K rakow skiego z dnia 29 Sierpnia 1931 r. 
L. OB1. I. 1196/Ca/2/31 zaw iadam ia się o pow yższem  D yrekcje szkół i R ady 
Szkolne, celem  zw rócen ia  baczniejszej uw agi na ew entualne falsyfikaty 
pism  urzędow ych.

W ykluczeni.

Nr. II. 10326/31. Nie zezw alam  na p rzy jęcie  do szkół średnich  ogólno
kszta łcących , sem inarjów  nauczycielskich i szkół zaw odow ych  państw ow ych  
i p ry w a tn y ch  w  okręgu  szkolnym  lw ow skim  D om inika Kiszki, b. ucznia 
k lasy  VI. p aństw ow ego  gim nazjum  w  R ohatynie, urodzonego dnia 23 k w ie t
nia 1909 w  P iątkow ie, pow iat rzeszow ski.

K urato r O kręgu Szkolnego p. o. S t. Św idersk i w r.

C z ę ś ć  d r u g a .

Dr. JAN KUCHTA (W arszawa).

Pism o szkolne.

2. O treści pisma szkolnego — uwag kilka1).

1. O „ treśc i“ pism a szko lnego  wogóle. Ż y w a w spó łczesna  szkoła 
w  dążeniu do harm onijnego rozw oju  osobow ości dziecka przyw iązuje 
w ielką w agę do tw órczej in ic ja tyw y  m łodzieży  w  każdym  kierunku, w e 
w szy stk ich  jej przejaw ach , a  w ięc i w  dziedzinie obecnie om aw ianej.

S tąd  też, gdy  chodzi o treść  pisma szkolnego, należałoby  zostaw ić  m ło
dzieży  bardzo  w iele sw obody  i m ożności um ieszczania w  piśmie szkolnem  
tego, co „ją" in teresuje i czego „ona" pragnie. W te d y  dopiero bow iem  „w y-

J) Por.: Dr. Jan Kuchta: „Pismo szkolne11. Cz. I. Dz. Urz. K. O. S. Lw. Nr. 5
z dnia 25 maja 1931 r., str. 257.
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siłek tw ó rczy " dzieci zdo łam y spotęgow ać, w ted y  dopiero znajdzie m ło- 
k toś za in try g o w an y  tem  pow iedzeniem .

A co pragnie znaleźć m łodzież sam a w  „piśmie szkolnem “, zap y ta  
ktoś za in trygow any  tem  pow iedzeniem !

O dpow iedź na to poda m aterja ł a n k ie to w y 1). Oto w y ją tk i z niego:
Kl. III. gimn. (żeńska). ...W  piśmie szkolnem  pow inny być om aw iane 

p rzedew szystk iem  bieżące sp raw y  szkolne. W ięc działalność sam orządu, 
sam opom ocy, w ażniejsze zdarzen ia  z życia  szkoły...

...Pow inny w  niem  znaleźć się oddźw ięki m yśli i p rzeżycia  dziew czy 
nek poza szkołą, aby  m ożna było  w iedzieć, czy ta jąc  pisem ko, co uczennice 
interesuje...

...W iersze i w spom nienia to  także  nasze m yśli. P o w in n y  w ięc być 
rów nież d rukow ane w  „piśm ie szkolnem ", jednak  pod w arunkiem , że m ają 
jakiś m ożliw y poziom...

K lasa IV. (żeńska). ...Chciałabym , aby  nasze pisem ko s ta ło  na odpo
w iednio w ysok im  poziom ie literackim . L ecz nie chciałabym , ab y  b y ły  w  niem 
sam e ty lko pow ażne a rty k u ły  lub pełno w zniosłych  frazesów  nad tem , jaki 
to  pow inien być ideał uczennicy, a co pow innyśm y robić dla społeczeń
s tw a  i t. d.

U w ażam , że w  naszej gazetce, k tó ra  w y ra ż a  nasze  m yśli, pow inno 
być  dużo pogody i w esołości.

Lecz w eso łość  to  nie znaczy  pisanie w szystk iego , co strzeli do g łow y 
i co m a pozory  śm ieszności, a je s t p rostem  w ygłupian iem  się.

Jednem  słow em  pragnęłabym , aby  gaze tka  b y ła  p raw dziw ie  „n asza1' 
i żeby  b y ły  poruszane w  niej sp raw y , zarów no dziejące się w ew n ą trz , jak 
i nazew n ą trz  szkoły.

Klasa V. (żeńska). ...Pism o szkolne musi zaw ierać  zagadnienia in te 
resu jące m łodzież, m usi być  takie, żeby  każda z uczennic m ogła w  niem 
znaleźć coś z siebie i coś dla siebie. P ism o musi zaw ierać  nasze w łasn e  
myśli, w ypow iadane szczerze  i otw arcie, bez sztucznej p rzesady , ale też  
i bez  sztucznej sw obody...

...W ogóle uw ażam , że gdyby  pismo spełniało ten  jeden w arunek , 
że każda  uczennica zn alaz łaby  w  niem  coś z siebie i dla siebie, b y łoby  
bez zarzutu...

Klasa VI. ...Jeśli każda  czyteln iczka znalaz łaby  sw oje u tw o ry  w  pi
śm ie, to zain teresow anie  b y ło b y  w iększe, mimo że poziom  pism a przypu- 
szczalnieby się obniżył...

Klasa VII. ...Pism o powinno być, w ed ług  mnie, oddźw iękiem  życia 
szkolnego. P o żąd an e  są naturaln ie  a rty k u ły , poruszające jakiekolw iek inne 
dziedziny, czy  to  z dziedziny lite ra tu ry , czy  z życia  kulturalnego i pań
stw ow ego  poza szkołą, g łów ny  jednak  nacisk  pow inien być  położony na 
życie szkolne. O prócz w eso łych  felietonów , k tó re  zaw iera ją  w  sobie bądź  
co bądź dużo p rzesady , chciałabym  w idzieć na łam ach  pisma k ry ty k ę  n a 
szego życia, naszych urządzeń, n iek tórych  im prez, postępków . W szystko , co  
w zbudza  jakiekolw iek w ątpliw ości, niezadow olenie, czy  też  radość  — po
w inno znaleźć się w  pisemku...

*) Dr. A. Żebrowska: „Prasa szkolna". W arszawa, 1931, „Komisja Doradcsa 
Min. W. R. i O. P .“ (rkps.).



644

...Pism o pow inno być organem  całej szkoły , gdzie każdem u w y p o 
w iedzieć się w olno, a nie dla jednostek  tylko, m ających  pew ne zdolności 
literackie...

U jm ując k ró tko  ogólne refleksje, nasuw ające mi się w  czasie czy tan ia  
ty ch  odpow iedzi, stw ierdziłbym , gdy chodzi o treść  gazetki szkolnej w ogóle:

a) konieczność pozostaw ienia m łodzieży dużej, omal że  zupełnej 
Sw obody w  doborze m aterja łów  t. j. treśc i num erów  i treśc i artykułów . 
Nie w olno zm uszać m łodzieży  do pisania „pseudonaukow ych" a rtyku łów , 
lub czegokolw iek w ogóle, k iedy ona nie czuje p o trzeb y  tego, nie pragnie 
tego, a  m a w ręcz  odm ienne zain teresow ania  i zam iary .

b) konieczność uznania faktu, iż m łodzież pragnie znaleźć w  gazetce 
„coś z  siebie" i „coś dla siebie", „coś o sobie".

Z resz tą  w  różnych  fazach rozw oju dziecka będą te treśc i poszcze
gólnych num erów  „pism a szkolnego" i a rty k u łó w  —  różne.

R óżne będą w  okresie „średniego dziecięctw a" w  szkole pow szech
nej, w  fazie w  k tórej dom inuje jeszcze „ fan tastyczny  św iatopogląd" dziecka, 
w ierzącego  w  św iat oaśni, naiw nie uznającego jego realność — dziecka, 
dla k tó rego  baśnie i bajki nie p rze s ta ły  być „bajkam i tylko", w  okresie 
trium fu fantazji nad rzeczyw istośc ią, subiektyw ności nad obiektyw nością.

Inne będą tre śc i w  okresie późnego dziecięctw a, fazie „naiw nego rea 
lizm u", okresie rodzącego się „naiw nego m aterja listycznego  św iatopoglądu" 
dziecka. P odkopaną bajeczną, m agiczną, w iarę  dziecka zastąp i chęć w iedzy  
i poznania całego szeregu zjaw isk  tak  sym ptom atyczna dla dziecka „m ałego 
b ad acza" i „początkującego p rzy rodn ika", zajętego już św iatem  realnym , 
choć jeszcze zam orskim , w ym arzonym , aw anturn iczym , robinzonow skim ...

O dm ienne zupełnie będą te  treści w  „okresie pokw itan ia" i „ trem y  
duchow ej", k iedy dziecko porzuci św ia t faktów , i p rzejdzie do... „św iata  
problem ów ". W ted y  zaistnieją p rzed  nim zagadnienia ' celu i sensu w ła 
snego życia, płci, n iedostateczności środków  poznania um ysłu ludzkiego. 
Po św iecie m arzeń  i św iecie realnym , zacznie dziecko poznaw ać św iat w ła 
snego „ja" i „św ia t ideałów ".

Na tle w alki w ew nętrzne j w yłon ią  się te raz  problem y religijne, 
e tyczne, społeczne, państw ow e, filozoficzne, płci i t. p.

Inne w  końcu będą w  „okresie m łodzieńczym ", u ucznia w  na jw yż
szych  k lasach  szkoły  średniej (6, 7 i 8) i odpow iadających im klasach za 
k ładów  kszta łcen ia  nauczycieli, k iedy to „negatyw ność" zastąp i „pozy
ty w n e"  ustosunkow anie się do różnicy  zagadnień.

W obec tego do poprzednio w ypow iedzianych  ogólnych dw u uw ag 
o tre śc i „pism a szkolnego" dodam y te raz  trzecią, s tw ierdzającą:

c) konieczność liczenia się z faktem , iż w  różnych fazach rozw oju 
psychcznego  m łodzieży  treść  pism a będzie i pow inna być inna. S tąd  w y 
p ły w a konieczność odrębnego pism a dla dzieci, w  różnych  fazach rozw o
jow ych.

2. U wagi szczegó łow e o „ treści“ artyku łów . (A rtyku ły  m łodzieży 
o „sobie" w iadom ości bieżące, a r ty k u ły  literackie, a r ty k u ły  naukow e, a r ty 
kuły z życia  państw ow ego, a rty k u ły  w stępne, a rty k u ły  e tyczne, odpow ie
dzi redakcji i t. p.).



545

A r t y k u ł y  m ł o d z i e ż y  „o s o b i e " .  Ja k  zaznaczyłem , 
m łodzież pragnie mieć w  piśmie szkolnem  „coś z siebie — o sobie". 
I słusznie zupełnie! P ozw ólm y jej w ięc na to w  całej pełni. Dzieci 
chcą w ypow iadać  się (a naw et niezgorzej umieją) w  różnych sp ra 
w ach i zagadnieniach, do tyczących  w łasnego  życia szkolego i pozaszkol
nego (o tw arcie, w  gazetce) i chcą tego p rzedew szystk iem . W ięc zgoda! 
Niechaj się w ypow iadają  i w y ży w ają  w  ten sposób „tw órczo". B ędą to 
k a rty  w cale ciekaw e. W iem y bow iem  w szy scy  z dośw iadczenia, jak trafnie 
zauw aża w  „P rasie  szkolnej" dr. A. Ż ebrow ska, ...ile spostrzegaw czości 
i zdrow ego k ry ty cy zm u  w ykazu ją  dzieci w  ocenianiu czy  to ob jaw ów  ży 
cia szkolnego, czy  stosunków  koleżeńskich, czy  naw et faktów , zdarzeń  i za
gadnień z dziedzin szerszych , pozaszkolnych. Idzie przecież o to, aby  
w szelk ie  „ te  tendencje"M ,nagrom adzona energjarf? w reszcie  „w artości w e 
w n ę trzn e"  — ujaw niły  się nazew nątrz , tak  iżby m ożna je zw rócić w  pożą
danym  kierunku.

A rtyku ły  o treści pow yżej w spom nianej to p ierw szy  rodzaj 
a rty k u łó w  w ogóle, k tó rych  autoram i m oże być bez w y ją tku  każdy  
z uczniów  (nic); nie w ym agają  bow iem  specjalnego uzdolnienia lite rac
kiego czy  naukow ego.

D latego też są one bardzo w ażne. Je s t bow iem  rzeczą znaną ogólnie, 
że im w ięcej „kolporterów " i „au to rów " będzie m iało pismo na terenie 
szkoły , tern sze rszy  będzie udział szkoły  i ogółu w  p racach  i sp raw ach  
z pism em  zw iązanych.

Nie wolno p rzy tem  w  dążeniu do postaw ienia pism a na m ożliw ie w y 
sokim poziom ie dyskw alifikow ać a rty k u łó w  mniej zdolnych uczniów, jako 
m ało w arto śc iow ych  i błahych. B y łby  to b łąd  nie do darow ania! Jeżeli 
m aterja ł dostarczony  odpow iada pew nym  minimalnym w ym aganiom , a jest 
szcze ry  i bez zbytnich pretensy j, pow inien być bezw arunkow o przy ję ty . 
Bo pismo szkolne, jak trafnie zauw aża dr. Ż ebrow ska, nie iest „polem po
pisów  literackich, czy  publicystycznych, ale jest w yrazicielem  m yśli i tw ó r
czości dzieci... w ogóle gdy  chodzi o ujęcie go ze „strony  dziecięcej". W  tym  
jednym  z resz tą  w ypadku  tylko będzie ono dla w ychow aw ców  napraw dę 
w skaźnikiem , na co m łodzież stać — i rzec m ożna —- „źw ierciadłem  odbija- 
jącem  duszę dziecka“ j ja dodałbym  i „duszę szkoły".

P o rzućm y  w ięc stanow czo  „chorobliw e am bicje", tak bardzo rozpo
w szechnione w  n iektórych zak ładach  w śró d  nauczycieli, „opiekunów  pism".

Jednem  słow em : jak najw ięcej sw obody i sam odzielności w  w yp o w ia
daniu się dzieci, m iarkow anej taktem  i n iespostrzeżonym  w pływ em  rady  
pedagogicznej.

I tu zaznaczyć m uszę, że jakkolw iek jestem  zw olennikiem  „sw obody" 
i tę dałbym  „autorom " a rty k u łó w  w  w ysokim  stopniu, to  jednak rozum ne 
k ierow nictw o, bardzo tak tow ne i n iezbyt w padające w  oczy, uw ażam  za 
konieczne. Jego rzeczą  będzie nie dopuścić do zbytniego k ry tycyzm u , złośli
w ości, n iezdrow ego zbytecznego  m ędrkow ania, w ypow iadan ia  opmij nie
przem yślanych , „manii w ielkości" s ta łych  korespondentów  i t. p. Pism o 
bow iem  unikać musi w szystk iego , co może do pism a rozżalić i zniechęcić 
i p rzeciw nie nie zaniedbyw ać niczego, co m oże pismu zdobyć przyjació ł.

Pism o, poruszając  tem aty  szkolne, musi od czasu do czasu w spom nieć 
o nauczycielach, ma p raw o  głosu w  spraw ach  regulam inu i porządku. Janusz
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K o rc z a k 1) słusznie nie radzi od tego  zaczynać. U w aża za n iesłuszny  uni
żony, stosunek  pism a do w ład z  szkolnych. Ale dążąc do tego, aby  było  
szanow ane p rzez  w szystk ich , pismo w inno zabierać głos sp raw ied liw y  
w ; tem, co m oże p rzyn ieść  poży tek  i nauczycielom . W ted y  będzie m ogło 
pozw olić sobie i na k ry ty k ę , będzie m ogło liczyć na pom oc ze s tro n y  nau
czycieli. T ak t i bezstronność  p rzy tem  m uszą być zachow ane koniecznie.

W y j ą t k i  z k r o n i k .  Aby u ła tw ić  dzieciom  zdobycie m ateria 
łów  do a rty k u łó w  o sobie, w inna w  każdej klasie być zaprow adzona „K ro
m ka k laso w a11.

K ronika p row adzona jest sam odzielnie p rzez chłopców  (dziew częta) 
w  ten sposób, że w y b ran y  na m iesiąc w  każdej klasie k ron ikarz  codzien
nie notuje w szystko , co ciekaw ego zdarzy ło  się w  szkole, na lekcjach, p rz e r
w ach, w ycieczkach  i t. d.; s ta ra  się on także o w spó łp racę  innych kolegów  
w postaci uw ag, aforyzm ów , opisów, rysunków ' i fotografii.

Co m iesiąc, opuszczając swój urząd, k ron ikarz  odczytuje kronikę, 
a  klasa w y ra ż a  sw oją opinję o jego p r a c y 2).

Pom im o, że m łodzież prow adzi kronikę sam odzielnie, w y ch o w aw cy  
zw raca ją  uw agę w  trakcie  lekcj-j lub przerw ' na tem aty , k tó re  w arto  w  niej 
zam ieścić.

P ró cz  zano tow anych  faktów' z życia danej g rupy  w inny znaleźć się 
w' kronice nadto jeszcze w szelkiego rodzaju uwagi, spostrzeżenia, oceny 
różnych  ob jaw ów  życia szkolnego, w reszcie  „u tw ory  literack ie11 dzieci. T ak a  
kronika spełn iałaby  podw ójną ro lę: w ciąg a łab y  ogół m łodzieży do p racy  
tw órczej, — pow tóre, jak już w spom niałem , u ła tw iłab y  znakom icie żm udną 
często  p racę  kom itetu redakcyjnego. P oza  tem pozw oliłaby tejże redakcji 
o rjen tow ać się w  nastro jach  i gustach ogółu m łodszych i s ta rszy ch  kolegów  
(Ż ebrow ska o. c.).

B yłoby oczyw iście jeszcze lepiej, g d yby  i poszczególni uczniow ie, 
zachęceni p rzez w y chow aw ców , pisali odrębnie sw e w łasn e  „dzienniki11.

„D zienniki11 p row adzone p rzez  chłopców  (dziew częta) b y ły b y  o czy 
wiście ich tajem nicą i w y chow aw ca  m iałby do nich dostęp  jedynie na sam o
rzu tną  propozycję i p rośbę chłopca. Tu także znalazłoby  się później bardzo 
w iele m aterja łów  do a rty k u łó w  „o sobie11.

A nie będzie trudno do ich pisania nakłonić, bo ileż „takich rzeczy 11 
pisuje m łodzież „sam orzutn ie11 w  tajem nicy najgłębszej p rzed  starszym i.

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  O prócz om ów ionego rodzaju a rty k u 
łów  m ogą się znaleźć w  piśmie szkolnem  i k ró tk ie  „w iadom ości b ieżące11, 
zaw iera jące  ak tualny  w  danej chwili m aterja ł. A by go nie zabrak ło , w inien 
każdy  w spó łp racow nik  i członek kom itetu redakcyjnego prow adzić  dzien
niczek, do k tó rego  w pisuje w iadom ości „sw ego działu11. D ziałów  zaś tych  
m oże być bardzo  dużo. Oto p rzy k ład y : najnow sze w iadom ości sportow e, 
w iadom ości z polskiego, w iadom ości z m atem atyki, w iadom ości o k lasów 
kach, w iadom ości z pauz krótkich, książki p rzeczy tane , w iadom ości z teatru , 
w iadom ości o nauczycielach, k łó tn ie i bójki, im ieniny i urodziny kolegów , 
różne w iadom ości i t. p.

J) Janusz Korczak: „O gazetce szkolnejf-1. W arszawa, 1921,'str. 11.
2) Ostrowski: „Żywa szkolą11 o. c. str. 209.
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O czyw iście koresponden ta  obow iązuje „sum ienne inform ow anie" i „nie- 
opuszczanie" żadnej w iadom ości danego działu.

A r t y k u ł y  „ l i t e r a c k i e " .  W  gazetce  m ożna i należy chętnie 
naw et um ieszczać także u tw ory  literack ie m łodzieży, a w ięc w iersze, no
w ele, opow iadania, w spom nienia, sztuki. M łodzież gorąco sobie tego życzy, 
jak  w idać z ankiet, to też te jej pragnienia uw zględnić należy. Tego rodzaju 
„literackiem i artyku łam i" szczególniej w inien się in teresow ać nauczyciel po
lonista. Umożliwi mu to poznanie „uk ry tych  ta len tów ", śledzenie ich stop
niow ego rozw oju i zaopiekow anie się niemi. Jednostk i obdarzone zdolno
ściam i literackiem i znajdą w  tych  a rty k u łach  nietylko m ożność „tw órczego  
w y ży c ia  się", ale także  m ożność w yrob ien ia  się literackiego, opanow ania 
form y i jej zharm onizow anie z treścią  w ew nętrzną , m ożność k ry tycznej 
oceny sw ych  w łasn y ch  w y czy n ó w  autorskich.

A r t y k u ł y  n a u k o w e .  O prócz „ rzeczy  o sobie" i „z siebie" 
pragnie m łodzież znaleźć w  piśmie szkolnem  i coś „dla siebie". W  zw iązku 
z  tym  jej postu latem  w y łan ia  się po trzeba  om ów ienia m ożności pom ieszcza
nia w  niem  dalszego rodzaju „artyku łów ", k tó re  z resz tą  w  każdem  omal 
piśm ie szkolnem  się spotyka, t. j. „a rtyku łów  naukow ych". O tóż w  zw iązku 
z tem i w łaśnie „naukow em i artyku łam i" podkreślić należy, że pismo szkolne 
w  żadnym  w ypadku  nie pow inno być szeregiem  „m ądrych", a w ysm ażo
nych w  pocie czoła referatów , pisanych z urzędu, na polecenie i kom endę 
nauczycieli, gdyż w  tym  w ypadku  trac i ono zupełnie sw ą w arto ść  w ych o 
w aw czą , co bardzo  silnie podkreśla  dr. Ż ebrow ska, O strow ski, Korczak.

A ileż to razy , w  jak najlepszej intencji zresz tą , bo z trosk i o „w ysoki 
poziom " pism a, nauczyciele w p ły w ają  na jego zapełnianie takiem i w łaśn ie  
artyku łam i!

Je s t to jednak b łąd  zasadniczy.
A w ięc czy  usunąć „a rty k u ły  naukow e" z pism a szkolnego, za 

py ta  ktoś.
S tanow czo nie! I nie o ch arak te r a rty k u łó w  tu chodzi, ale raczej o „to 

pisanie na kom endę".
M ożna, rzecz oczyw ista , podsuw ać m łodocianym  autorom  pew ne za 

gadnienia i tem aty  z tej dziedziny, k tó re  n adaw ałyby  się do om ów ienia 
na  łam ach pism a, ale trzeba to  robić bardzo  dyskre tn ie  i tak  a b y  ów  w p ły w  
s ta ł się raczej „bodźcem " i „rozbudzeniem  pew nych za in teresow ań" w  tym  
kierunku, a nie nakazem  lub n aw et konkre tną  radą.

I to zdanie dr. Żebrow skiej w inno stać się „p raw em " bezw zględnie 
obow iązującem  każdego opiekuna „pism a szkolnego" w  odniesieniu do „nau
kow ych  arty k u łó w ".

A jest to rodzaj a rty k u łó w  cenny, bo m oże stać się ujściem  dla 
„zain teresow ań  .specjalnych", indyw idualnych m łodzieży, k tóre  do tychczas 
nasza szko ła  uw zględnia w  sw ej p ra c y  w  bardzo m ałym  stopniu.

A r t y r k u ł y  p o l e m i c z n e .  W  zw iązku z w ym ienionem i w yżej 
rodzajam i artykułów 7 spo tyka  się w  czasopism ach m łodzieży i „a rty k u ły  
polem iczne", tudzież „gorące dyskusje" na różnorodne tem aty . O tóż naby
w anie  um iejętności polem izow ania z kolegam i p rzy  zachow aniu um iaru 
kulturalnego i taktu  w  sporze iest dopuszczalne i pożądane.
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U w aża się d latego „a rty k u ły  polem iczne" za jeden z  dobrych  środków  
p racy  nad m łodzieżą w  tym  kierunku.

A r t y k u ł y  z d z i e d z i n y  ż y c i a  p a ń s t w o w e g o .  B ardzo  
pożądane b ęaą  nadto a rty k u ły  z dziedziny życia państw ow ego  i spo łecz
nego, zm ierzające do przepojenia w ychow anka duchem  obyw ate lsko- 
państw ow yjn , ideą służby dla państw a. Z naciskiem  podkreślić należy, że  
„pismo szkolne" uw aża się za jeden z najznakom itszych w p ro st środków  w y 
chow ania państw ow o-obyw atelsk iego , Ale trzeb a  to umieć zrobić! Nie jest 
to bow iem  rzecz tak prosta, jakby się napozór w y d aw ać  m ogło. Nie po
winien bow iem  opiekun pism a narzucać gotow ych projektów , tylko całym  
szeregiem  konsekw entnych  i p lanow ych w p ły w ó w  sprow okow ać w inien 
in icjatyw ę m łodzieży w  tym  kierunku, podsycać jej za in teresow ania  sam o
rzu tne i zapał. Jak  to p rak tyczn ie  p rzeprow adzić  om ów iłem  w  poprzedniej 
części niniejszego szkicu.

Na tle „życia szkolnego" zakładu, przepojonego ideą państw ow ą, oka- 
zyj do tego znajdzie się z resz tą  aż za wiele. D osta rczyć  jej m oże chociażby 
każde św ięto  państwowe,*'1 każde zdarzenie w ażniejsze w  życiu państw a.

M oże napisać z resz tą , w odpow iedniej chwili, um iejętnie i z tak tem  
taki a rty k u ł i nauczyciel „opiekun pism a". N adają się do tego oczyw iście 
tylko chw ile podniosłe. T ylko w ted y  bow iem  oddziałać m ożna artyku łem  
takim  na serce  m łodzieży i trafić do jej uczuć.

A w ted y  tendencje już istniejące i głęboko tkw iące w  duszach grup 
dzieci, a tyko  nieuśw iadam iane sobie jasno, p rzestan ą  być ukry tem i tenden
cjami, a staną się św iadom em i, niezłom nem i zam iaram i „p racy  dla dob ra  
państw a".

W s t ę p n e  a r t y k u ł y .  W  zw iązku z tem , co pow iedziałem , po
zostaje sp raw a „w stępnych  a rtyku łów ".

N auczyciel m oże je daw ać sam  niekiedy, gdy to uzna za słuszne. 
Lepiej jednak, by o p racow ała  je także sam a m łodzież, chociażby p rz y  po
m ocy s ta rszy ch  kolegów , p rzy  dyskretnej ty lko opiece ze s trony  nauczyciela.

Może w końcu dać nauczyciel także  jakiś „ tem at konkursow y" (np. 
Jak  m oże uczeń szkoły  średniej służyć o jczyźn ie? P ochlebstw o a godność 
osobista. Jak  się u nas robo ta  pali w  ręku?).

A r t y k u ł y  e t y c z n e .  W  piśmie szkolnem  m uszą się znaleźć 
od czasu do czasu i „artykulik i e tyczne" (lub feljetony), ujm ujące poprostu  
zagadnienie z o taczającego  nas życia, ilustrow ane p rzyk ładam i lub od nich 
w ychodzące, — piękne czyny  bądź z w łasnych  w spom nień, bądź ze w sp o 
mnień m łodzieży, z gazet (odw aga policjantów , żo łn ierzy , górników , dzieci, 
zło te  m yśli i t. p. T ylko nie w olno p rzepajać  tych  rzeczy  zbytniem  i nudnem  
m oralizow aniem . T ego m łodzież nie znosi- i nie chce!

R o z m a i t o ś c i .  Um ieścić m ożna w  niem nadto anegdoty , w y 
cinki z gazet z odpow iedniem i kom entarzam i, rozm aitości t. j. pew ne cie- 
k aw o str i, dziw y p rzy ro d y , techniki, recenzje z książek i pism , sport, ank ie ty  
i konkursy , hum or.
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O d p o w i e d z i  r e d a k c j i .  B ardzo w ażn ą  ru b ry k ą  w y ch o w aw 
c zą  w  końcu są, zdaniem  O strow skiego, podpow iedzi od redakcji". Rolą 
ich jest w  indyw idualnem  ujęciu dać w skazów ki i rady , k tó re  z resz tą  dadzą 
do m yślenia i innym  czytelnikom . P row adzen ie  tego działu jest niezm iernie 
tritdne, w y m agające  w ielkiej życzliw ości i znajom ości m łodzieży, aby  nie 
zran ić  jej „suchem  załatw ianiem  kaw ałków " lub ciągłem  m oralizcw aniem  
a  naw et drw inam i, jak to się n ieraz zdarza. U nikać trzeba  zw łaszcza, jak 
ognia, ironji i przypom inania o tem , że czyteln ik  jest niedorosły . Z każdej 
n aw e t śm iesznej naw et dziecinnej myśli, z każdego pretensjonalnego naw et 
i nieudolnego w ierszy k a  m ożna coś w artośc iow ego  w ydobyć, do czegoś 
zachęcić, w sk azać  jakąś d ro g ę !1).

Czem u zam iast od rzucać  m łodociane p róby  i radzić b rać  się do 
nauki nie ro zp a trzy ć  rzeczow o nadesłanego  u tw o ru ?  Jest to bądź co bądź 
iskierka, której gasić nie wolno, k tóra  m oże się rozpalić pięknie, a k tó ra  
jeśli ma zgasnąć, sam a zgaśnie.

U r o z m a i c e n i e  t r e ś c i .  K ończąc sw e uw agi o „ treści" pism a 
szkolnego, zaznaczę, że podstaw ow ym  postulatem  końcow ym  jest koniecz
ność, by sta le  urozm aicać treść  pism a. C zyteln ik  lubi niespodzianki. Lubi 
znaleźć coś, czego jeszcze nie było...

D latego w ażn ą  rolę odg ryw ają  „num ery specjalne" pism a i „jedno
dniów ki". Jeśli w ięc np. pismo nie jest ilustrow ane, radzi Janusz K orczak 
w y d ać  jeden num er św ią teczny  czy jubileuszow y z rysunkam i. M ożna w y 
d ać  „num er hum orystyczny", m ożna „num er naukow y", pośw ięcony spe
cjalnie jakiejś jednej dziedzinie w iedzy  (np. etnograficzny, h istoryczny , po
lon istyczny ; m oże to być naw et zeszy t pośw ięcony ty lko „jednem u za 
gadnieniu"), „num er spo rtow y", „literacki".

C zyteln ik  bow iem  lubi w praw dzie , aby  pew ne działy  się p o w tarza ły , 
a le  lubi też i nowości.

Jedną rzecz  atoli, reasum ując sw e rozw ażania, chciałbym  raz  jeszcze 
— w  zw iązku z treśc ią  pism a — podkreślić i uw idocznić, a m ianowicie 
to , że żadnych  gotow ych projektów  pisma m łodzieży narzucać, ani też  jej 
sam orzutnej tw órczej in ic ja tyw y niczem  k rępow ać nie wolno!

K ażda nieom al szkoła, jak subtelnie zauw ażą dr. Ż ebrow ska, posiada 
sw oją odrębną fizjognom ję duchow ą, zależną nietylko od k ierow nictw a, 
a le  i od przypadkow ego  doboru dzieci i z tem  trzeb a  się bardzo  liczyć. 
Niech w ięc  pism o szkolne i jego treść  będzie w yrazicielem  i niejako zo b ra 
zow aniem  iej sw oistej, n iepow tarzalnej w  czasie i p rzestrzen i, ogólnej fizjo- 
:gnomji szkoły , niech będzie czem ś indyw idualnem !

Sprawozdania dyrekcyj szkół średnich za rok szk. 1930/31.

R edakcja  D ziennika U rzędow ego K uratorjum  O. S. Lw . na skutek 
odezw y , zaw arte j w  num erze 6 — 7, s tr. 389, o trzym ała  liczne w ydane dru
kiem  spraw ozdan ia  d jrrekcyj szkół średnich ogólnokształcących  za ubiegły 
rok szkolny 1930/31. N adesła ły  m ianow icie spraw ozdan ia  następujące d y 
rekcje  państw ow ych  gim nazjów :

0  Ostrowski: „Żywa szkota" o. c. str. 191.
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D yrekc ja  gim nazjum  II. im. A ugusta W itkow skiego w  Jarosław iu , 
D yrekc ja  gim nazjum  koed. hum anist. w  Jaw o ro w ie  (sp raw oza. XH)i 
D yrekcja  gim nazjum  koed. hum am st. im. K ornela Ujejskiego w  Ka

m ionce S trum iłow ej,
D y rek c ja  gim nazjum  hum anist. im. K azim ierza Jag iellończyka w  Ko

łom yi,
D yrekcja  gim nazjum  VIII. m atem , -p rz y ro d . im. K azim ierza W ielkiegp 

w e L w ow ie,
D yrekcja  gim nazjum  Je hum anist. im. Juljusza S łow ack iego  w  P rz e r

m yślu,
D yrekcja  gim nazjum  hum anist. im. P io tra  Skargi w  R ohatynie, 
D yrekc ja  gim nazjum  II. hum anist. im. S tan isław a Sobińskiego 

w  R zeszow ie,
D yrekcja  gim nazjum  typu  daw nego k lasycznego im. A dam a M ickie

w icza  w  Sam borze,
D yrekcja  ^gimnazjum typu daw nego k lasycznego im. K rólow ej Zofii 

w  Sanoku (XLIV spr.),
D yrekcja  gim nazjum  now o - k lasycznego  im. Antoniego M alczew 

skiego w  Sokalu,
D yrekcja  gim nazjum  III. m atem . - p rzyrod . im. S tan isław a S taszica 

w  S tanisław ow ie,
D yrekcja  gim nazjum  koed. hum anist. im. F ranciszka  Karpińskiego 

w  Sniatynie,
D yrekcja gim nazjum  I. k lasycznego daw nego im. W incentego P o la  

w  Tarnopolu,
D yrekcja  gim nazjum  koed. hum anist. w  T rem bow li,
D yrekcja  gim nazjum  koed. hum anist. im. H etm ana S tan isław a Żół

kiew skiego w  Żółkwi,
D yrekc ja  gimnazjum koed. hum anist. im. H enryka S ienkiew icza 

w  Zarażu.

Z pośród  gim nazjów  p ry w atn y ch  n ad esła ły :
D yrekcja  gim nazjum  żeńskiego w  R zeszow ie,
K ierow nictw o gim nazjum  koed. hum anist. im. Król. Jadw ig i w P rz e 

m yślanach.

C echą w spólną w szystk ich  sp raw ozdań  jest św iadom ość, g łów nego 
celu szkoły  średniej w  odrodzonej P olsce i znajom ość dróg d a  celu tego w io 
dących ; a celem  tym  jest w ychow anie  obyw ate la  zdrow ego fizycznie i du
chow o, uspołecznionego, państw  ow otw órczego , człow ieka o w ysok ie j kultu
rze  w ew n ętrzn e j i zew nętrznej, w y trw a łeg o  pracow nika, dzielnego żołnierza, 
zdolnego czynem  i pośw ięceniem  okazać sw ój patrjo tyzm . D rogi do tego 
celu w iodące —  to w y ch o w y w an ie  i nauczanie. P ra c ę  w y ch o w aw czą  p rz e 
św ie tla  w szędzie  duch religijno-m oralny, um acniający się w  p rak ty k ach  
i kó łkach  religijnych i e tycznych . W  procesie nauczania znać staran ie  o ro z
w ój uzdolnień um ysłow ych  ucznia o raz  o trw a łe  p rzysw ojenie  p rzepisanego  
zasobu w iadom ości; m etody  p racy  zdążaja  do w yrob ien ia  w  uczniu sam o
dzielności, do w yd o b y cia  z ucznia sił tw ó rczy ch .

G ab inety  i p racow nie biologiczne, fizykalne, chem iczne, m atem ą- 
tyczno -geom etryczne, h istoryczno-geograficzne, p rzyrodn icze, rysunkow e, 
pracow nie rob ó t ręcznych , nieraz bogato uposażone, są  terenem  sa-
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m ódzieluej p racy ' uczniów, nie pozw alają na b ierną rolę ucznia, po
w ołując go do -roli czynnej, do sam odzielnego zdobyw ania  i rozw ażan ia  
p raw d y ; w  wielu p racow niach  uczniow ie sam i sporządzają  m odele i p rz y 
rząd y  oo trzebne do ćw iczeń p rak tycznych  i dem onstracyj, łącząc  się 
w  kółka techniczne. W ybitną rolę w  rozszerzaniu , pogłębianiu i u trw alaniu  
m aterja łu  naukow ego i w  rozw oju specjalnych zdolności i zam iłow ań m ło
dzieży odgryw ają  kółka fizyczne, m atem atyczne, filologiczne, filozoficzne, 
k rajoznaw czo-fo tograficzne i literackie. Kółko m iłośników  dziejów  o jczy
stych  budzi kult bohaterów  narodow ych  i górnych  chwil naszej p rze
szłości, uczy  oceniać za le ty  i w ad y  narodow e, w nioskow ać z p rzeszłości
0 teraźn ie jszości i z doby w spółczesnej o p rzysz łośc i i każe dla tej p rz y 
szłości p racow ać. Kółko m iłośników  p rzy ro d y  ojczystej roznieca znajom ość
1 ukochanie polskich niw, lasów , w ód  i gór, a odsłaniając ich piękno, po
ży tek  i osobliw ości zachęca do ich obrony. \ty w ielu zak ładach  jest m u
zeum szkolne np. archeologiczne, num izm atyczne, p rzyrodniczo  - k ra jo 
znaw cze. Kino szkolne — jakaż to w arto śc io w a i in teresu jąca pom oc w  lek
cjach, odczy tach , pogadankach, jaka dźw ignia dla p ropagandy  w  celach 
szkoły! N iektóre zak ład y  m ają w łasn y  epidiaskop z dodatkow em i p rz y rz ą 
dam i do w yśw ietlan ia  diafilmów, film ów ruchom ych, p rzeźroczy , p repara
tów  m ikroskopow ych. Bibljoteki dla uczniów  pogłębiają w iedzę, dostarczają  
źródeł do referatów . C zytelnie uczniow skie, budząc zam iłow anie w  czy ta 
niu, tw o rzą  po tężny  filar w  budow ie naszej ku ltu ry ; pow ołują debrą  książkę 
do roli najm ilszego, najw ierniejszego i najszlachetniejszego przy jaciela  czło 
w ieka, w yrab ia ją  poczucie w ybrednego  sm aku w  doborze ro z ry w ek ; p rzy  
n iek tó rych  czy teln iach  istnieją „Kółka szach istów 1*. C zytelnie prenum erują 
czasopism a jak : „Isk ry", N asze życie", „S tern ik", „S krzyd la ta  P olśka", 
„Stadjon", „S port w odny", „Radjo" „Radjo - am ato r“J „Mój P rzy jac ie l", 
„H arcerz", „P łom yk" i inne.

M łodzież kilku zak ładów  redaguje sam odzielnie czasopism a i gazetk i 
szkolne np. w  Jarosław iu  „O w łasnych  siłach", w  K am ionce S tr. „Nasz 
Ś w iat", w  K ołom yi „“N asza N iwa", w  R ohatynie  „ P ró b n y  lo t"; w  T rem 
bow li jest gazetka  szkolna ścienna, inform ująca m łodzież o w y p a d 
kach codziennych w  św iecie, w  dziedzinie nauki i w ynalazków . O czaso
pism ach m łodzieży pisze bardzo  aktualnie p. K azim ierz M issona, d y rek to r 
gim nazjum  w  Trem bow li, w  dodatku do sp raw ozdan ia  p. t.r „Z trem bo- 
w elskich dośw iadczeń w ychow aw czych". (Rocznik II/l).

Pam iętn ik i uczniów  uczą ich sam oanalizy  psychicznej i m ogą śtać  się 
źródłem  poznaw ania  m łodzieży. Radjo jest cennym  pom ocnikiem  w  szkole, 
łącznikiem  z szerokim  św iatem , g łoszącym  zdobycze w iedzy  i techniki, 
rozsiew ających  piękno i radość życia . W  niek tórych  zak ładach  są kó łka 
rad jo -am ato rów ; szerzą  one zam iłow anie do radiotelefonii, zaznajam iają 
p rak ty czn ie  z konstrukcją  ap a ra tó w  radjow ych, uczą sam odzielnie spo
rządzać  a p a ra ty  detek to row e do w łasnego  użytku. Dużo radości i w rażeń  
e ste tycznych  daje tea tr  szkolny, w sp ieran y  p rzez  kó łka  d ram atyczne, ór- 
k ie s try  i chó ry  szkolne. W idoczne są  usiłow ania w zniesienia p rzedstaw ień  
szkolnych, koncertów , na w ysok i poziom  a rty s ty c z n y ; są także  dążenia 
w  celu stw orzen ia  osobnego tea tru  zak ładow ego; np. w  T rem bow li urządzili 
uczniow ie scenę w  ruinach zam ku, a  trem bow elsk ie  w akacy jne  kółko te a 
tra lno  m uzyczne jeździ w  czasie w akacy j po okolicy z im prezam i a r ty 
s ty  cznemi, zb ierając fundusze na dożyw ianie szkolne. R ep ertu a r te a tró w
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szkolnych z r. 1930/31 to W yspiańsk iego: „Noc L istopadow a", „ W arsza 
w ianka", S łow ackiego: „B alladyna", „M arja S tuart" , R yd la : „Betlejem  
Polskie", K am ińskiego: K rakow iacy  i G órale", K orzeniow skiego: „K arpaccy 
G órale", A nczyca: „Ł obzow ianie", B ałuckiego: „G rube ry b y ", a „ Jase łk a"  
grane praw ie  w e w szystk ich  teatrach .

Z akres uroczystości szkolnych p raw ie w e  w szystk ich  zaKładach jedno
lity, a w ięc: R ozpoczęcie roku szkolnego. 10. XI. 1930. O bchód 12-tej rocznicy 
odzyskania  N iepodległości o raz  zw iązany  z tem  obchód rocznicy  z w y 
cięskiego odparcia  najazdu bolszew ickiego. 100-letnia R ocznica P ow stan ia  
L istopadow ego. O bchód ku czci P o w stan ia  S tyczniow ego. 30. J. Imieniny 
P a n a  P rezy d en ta  R zeczypospolitej P rof. Ignacego M ościckiego. 19. III. 1931. 
Im ienim y M arszałka  Józefa  P iłsudskiego. U roczystości z okaz.u: Tygodnia 
D ziecka; T ygodnia L. O. P . P .; M iesiąca M orza i P o m o rza ; 25-lecia 
w alk i o Szkołę P o lsk ą ; 400-lecia urodzin Jan a  K ocanow skiego; T rzeci 
M aj; Św ięto  P ieśn i; Św ięto S po rtow e; Św ięto  P a tro n a  Z akładu; A ka
demii ku czci trag iczn ie zm arłego  K uratora  Szk. ś. p. S tan isław a Sobie
skiego; Im ieniny d y rek to ra .

W  kilku zak ładach  odby ł się u ro czy sty  „W ieczór T rzech  W ieszczów ", 
„O płatek" i Z jazd daw nych  -w ychow anków  zakładu. W y sta w y  szkolne 
p rzew ażn ie  ry su n k ó w  i robót ręcznych, dają rea lny  obraz rezu lta tów  p racy  
nauczycieli i uczniów . W y sta w a  R olnicza i R egionalna w  T arnopolu obudziła 
ży w e zain teresow anie; zak łady  w y s ła ły  na w y staw ę  rozm aite p race , foto- 
gralje z życia szkoły , w y k resy  dotyczące rozw oju szkół i t. p. Z akłady  
u rządza ły  w ycieczk i naukow e i tu ry sty czn e  do miejsc h isto rycznych  jak 
Podhorce, Olesko, Halicz, na T arg i W schodnie, na W y staw ę  R egionalną 
w  Tarnopolu, w  K arpaty , do hangarów  lotniczych i czołgow ych, do zab y t
ków  i p rzy b y tk ó w  sztuki, do fabryk, gazow ni, elektrow ni, b row arów , 
w arsz ta tó w  kolejow ych. O grody szkolne istnieją p rzy  n iek tórych  zakładach, 
uczniow ie upraw iają w  nich w a rz y w a  i rośliny przem ysłow e, pielęgnują 
szkółki d rzew ek  i g rzędy  kw iatow e, u trzym ują żerow iska dla p taków ; 
w  czasie pogody niektóre lekcje odbyw ają  się w  ogrodzie. R ozryw ki 
szkolne to przew ażn ie  przedstaw ien ia  tea tra lne , koncerty , kuligi. w ieczor
nice, m ajów ki, spo rty , g ra  w  szachy ; n iek tóre  zak ład y  pozw alają na lekcje 
tańców ; są i lekcje sav o ir-v iv r‘u. Z ak łady  dbają o zdobienie budynków , sal, 
k o ry ta rz y ; do tego celu używ ają  roślin, reprodukcyj dobrych m istrzów , 
a rty s ty czn y ch  p rac  m łodzieży. Życie ekonom iczne, idea oszczędności 
i sam ow ystarczalności realizują się w  szkolnych kasach oszczędności 
i k ram ach. A kcja hum anitarna rozw ija się w  „Kole Polskiego C zerw onego 
K rzyża", B ratniej Pom ocy, herbaciarniach, w  zbieraniu książek dla szpitali. 
K ontakt m łodzieży polskiej z kolegam i zagran icą zaznaczy ł się w ysłan iem  
książek i innych upom inków  dziatw ie polskiej w  Niemczech. W ychow anie  
fizyczne pojęte w szędzie  pow ażnie, a postu laty  tego działu kształtu ją  się 
w  drużynach  harcersk ich , szkolnych hufcach przysposobienia w ojsko
w ego, w  kołach spo rtów  zim ow ych i letnich, w  zaw odach  sportow ych, 
w  św ięcie sportowemu Koło L. O. P . P . uśw iadam ia o now oczesnych  
środkach  w ojennych, konieczności skrzyd la te j floty, budzi cześć dla rozum 
ne; odw agi, p rzy tom ność  um ysłu i tęży zn y  fizycznej. L iga M orska i R zeczna 
w ykazu je  znaczenie m orza i d róg  w odnych  dla Polski. K ółka absty n en tó w  
od alkoholu i ty toniu uczą ochraniać zdrow ie, cenić trzeźw ość  i ksz ta łcą
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siłę  woli. L ek arze  szkolni czuw ają nad zdrow iem  m łodzieży, czynią po
m ia ry  an tropom etryczne ; n iek tóre  zak ład y  m ają w łasną  lam pę k w arcow ą. 
M łodzież zak ładów  w y jeżdża  na kolonje. Św ietlica dla m łodzieży dojeż
dżającej pożądana jest w e w szystk ich  zak łaaach . A sekuracja m łodzieży od 
w yp ad k ó w  nieszczęśliw ych w  obrębie zakładu, podczas nauki, w ycieczek , 
w  drodze do szkoły, w  czasie pow ro tu  od zajęć  szkolnych, istnieje np. 
w  gim nazjum  VIII. w e L w ow ie. W szystk ie  usiłow ania i p rze jaw y  życia 
szkolnego zdążają — jedne bezpośrednio, inne pośrednio do najw ażniejszego 
celu dzisiejszej szkoły, do w ychow ania  obyw ate la  P a ń s tw a  Polskiego 
i znaczna część tych usiłow ań należy do gm in szkolnych. G m iny szkolne 
k sz ta łcą  bezpośrednio  zm ysł społeczny , poczucie p o trzeby  zrzeszan ia  się, 
zdolność do w spó łpracy , poczucie odpow iedzialności zbiorow ej, konieczność 
podporządkow ania  swoich in teresów  in teresom  ogółu, budzą m iłość i um ie
ję tność p racy  ideow ej. G m iny szkolne w e w szystk ich  k lasach  istnieją: 
w  Ja rosław iu , Jaw orow ie , Kołomyi, S tan isław ow ie, T rem bow li i Żółkw i. 
W  Kam ionce S trum iłow ej jest od IV. kl., w  P rzem y ślu  w e w szystk ich  k la
sach z w yją tk iem  I i VIII a. W  klasie I. istniało przygo tow anie  do sam o
rządu , a w  kl. VIII a. „kółko po lon istyczno-w ychow aw cze", w  Sam borze 
gm ina w  kl. V., w  Sokalu istnieją p rzy  czyteln i „sądy  uczniow skie '1.

N auczycielstw o zakładów , rozum iejąc sw e szczy tne posłannictw o, 
pogłębia sw e  w yk sz ta łcen ie  w  bibljotekach nauczycielskich; czytuje cza
sopism a jak : ..P rzegląd literacki", „Ruch L iterack i", „Ruch filozoficzny", 
„ Języ k  polski", „L w ow skie W iadom ości M uzyczne i L iterack ie", „K w ar
talnik h isto ryczny", „Ziemia", „W szechśw iat" , „W iedza i w ynalazczość", 
„ P rz y ro d a  i T echnika", „C zasopism o P rzy rodn icze", „Journal de M ate- 
m atiąue", „ P a ram e tr" , „O św iata  i w ychow anie", „P oradn ik  w spraw ie 
w ychow an ia  i nauczania", „W ychow anie  fizyczne", „S tadion", „P raca  
ręczna  w  szkole", „S praw ozdan ia  Akadem ji U m iejętności", „Z rąb", „T y 
godnik ilustrow any", „T ęcza" i in. W  sp raw ach  w ychow aw czo-naukow ych  
porozum iew a się w zajem nie na posiedzeniach rad pedagogicznych; sp raw 
ność m etodyczną kształci na lekcjach pokazow ych m iędzy-szkolnych i p rzez 
dyskusje polekcyjne; k o rzy sta  z kursów  m etodycznych  i w ych o w aw czy ch  
u rząd zan y ch  staran iem  w ładz szkolnych; pracuje  na niw ie społeczno- 
ośw iatow ej w  T. S. L., w  P . W „ w  „Zw iązku S trzeleckim ", „Sokole", „Kole 
D ram atycznem " i t. p.

R o ztacza  opiekę nad pozaszkolnem  życiem  m łodzieży, tw o rz y  „ko
m itety  stancyjne", p row adzi „ k a rty  ch arak te ry s ty k i" . R ozum ie doniosłość 
w spó łdzia łan ia  domu ze szkołą i udow adnia to zrozum ienie in icjatyw ą 
i p racą  w  kołach  rodzicielskich i pa trona tach  k lasow ych . P ły n ą c  z b y 
stry m  prądem  życia, chce w y ch o w y w ać  dla życia  i k rzew ić  życia  tego 
radość  i tw órczość . W iele sp raw ozdań  um ieściło kronikę zak ładu  i w aż
niejsze rozporządzen ia  w ładz. W e w szystk ich  sp raw ozdan iach  są dzia ły : 
sk ład  grona nauczycielskiego, zm iany i ruch w  gronie, pom ieszczenie 
zak ładu , służba, s ta ty s ty k a  egzam inów  dojrzałości, tem aty  m aturalne 
zadań  pisem nych, s ta ty s ty k a  uczniów , w y k az  uczniów  w edług  klas, infor
m acje na rok szkolny  następny  1931/32 (egzam iny w stępne, uzupełniające, 
p rzep isy  karności, w y k az  podręczników  szkolnych na rok  następny). Porm a 
zew n ę trzn a  sp raw o zd ań  różna: jedne na dobrym  papierze, z fotografiam i 
zak ładu  i scen z życia szkoły , inne w  szacie skrom niejszej. W  kilku sp ra 
w ozdaniach są ro zp raw y  naukow e członków  grona nauczycielskiego. Ja ro 
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s ł a w —  inż. A lfred Jabubow sk i: „Rola bak te ry j w  p rzy rodzie". Kam ionka 
S trum iłow a — B ron isław  Faliński: „Z dziejów  kościoła parafialnego w  Ka
m ionce S trum iłow ej". P rzem y śl — dyr. Zygm unt S kórsk i: „N ow e kierunki 
w  w ychow aniu  i nauczaniu". R ohatyn  — dyr. Juljusz A dam ski: „P ie rw sze  
dziesięciolecie 1921— 1931 P ań stw o w eg o  Gim nazjum  im. P io tra  S karg i w  Ro
hatynie" (Szkic h isto ryczny). Sam bor — S tan isław  B a to r: „Bijące serce 
w iecznego  człow ieka". P ró b a  sy n tezy  ducha A. M ickiew icza. S tan isław ów  — 
„Dzieje Z ałożenia i K rótka H istorja Z akładu". Sniatyn — W ład y s ław  Cichocki: 
„Sejm  W arszaw sk i w  r. 1563/4", dalszy  ciąg ro zp raw y  będzie drukow any 
w  spraw ozdaniu  następnego roku. T rem bow la —  K azim ierz M issona: „Bol
szew icy  w  T rem bow li w  roku 1920“ i „Z trem bow elsk ich  dośw iadczeń w y 
chow aw czych". Z baraż — dyr. W aw rzy n iec  M azur: „Do M łodzieży".

fi. Grabikowska.

ANNA POLAKOWSKA.

Metoda w yrazow a nauki czytania i pisania.

Sprawozdanie z konferencji Rady Pedagogicznej Powszechnej Szkoły Męskiej im.
Lenartowicza we Lwowie, odbytej dnia 3 w rześnia 1931 r. Skrót referatu.

Nauka czy tan ia  w y m ag a  w spó łdzia łan ia  funkcji w zrokow ej, słu 
chow ej m otorycznej i um ysłow o skojarzeniow ej. B adania w y k aza ły , że 
u dzieci najszybciej rozw ija  się w zro k  i dlatego racjonalne jest stosow anie 
m etody  w zrokow ej w  nauce czy tan ia . W edług  m etody  w y razo w ej punktem  
w y jśc ia  jest pełna m yśl, pełne zdanie skojarzone bądź z p rzedm iotem  kon
kretnym , bądź z obrazem . Od zdań i w y razó w  ugrun tow anych  z pom ocą 
gier p rzechodzą dzieci w  drodze naturalnej do analizy słów  na sy laby  
i litery .

M ając spostrzeżen ie  przedm iotu, ko jarzym y  jego obraz  z zasły szan ą  
n azw ą lub napisem , czyli w yobrażen iem  bądź w zrokow em , bądź dźw ięko- 
w em . P rz e z  częste p o w tarzan ie  zw iązek  ten zacieśnia się i w y ra z  sta je  się 
sym bolem , nab iera  znaczenia  do tego stopnia, że słow o  zw iązane z działa
niem zastępuje u dziecka sam o działanie. P rzeb ieg  p rocesów  psychicznych  
zależny  jest od au tom atyzacji w p ływ ające j na  opuszczenie ogniw  pośrednich, 
a szybkość au tom atyzacji uzależniona jest od m etody, k tó ra  pow inna opierać  
się na kojarzeniu w yobrażen ia  graficznego z fonetycznem  a p rzez nie z re- 
alnem , bo w y raz  graficzny  jest sym bolem  w y razu  fonetycznego. W  p rze 
ciw nym  razie  p roces czy tan ia  jest sztuczny, dla uczącego się tru d n y  i ucią
żliw y. N ależy w ięc od zdań i w y razó w  p rzy stęp o w ać  do analizy  dźw ięko
w ej i literow ej. P o czą tk o w e  tygodnie  nauki w  p ierw szym  oddz. pośw ięcone 
są  w ycieczkom , pogadankom , obserw acji. P o  2—3 tygodniach zaznajam ia 
się dzieci z czy tan iem  zapom ocą poleceń ujętych graficznie, polecenia są 
bow iem  na tu ra lną  form ą w ym ow y. Dzieci ujm ują obraz w zrokow o, nauczy 
ciel w y g ła sza  napisane zdanie, dzieci po w ta rza ją  za nim i w ykonu ją  zw ią
zaną z niem  czynność. P o  pew nym  czasie um ieszcza się na przedm iorach, 
znajdujących się w  klasie, kartk i z nazw iskam i i im ionami dzieci, oczyw iście 
po kilka dziennie. G dy dzieci już dobrze czy ta ją , w p ro w ad za  się g ry . Np. 
dziecko w y c iąg a  kartkę  z poleceniem  i w ykonuje  je. K artkę z n azw ą p rzed 
m iotu um ieszcza się na odpow iedniem  miejscu. P o  ty ch  ćw iczeniach poznaje 
dziecko ca łe  zdania skojarzone z obrazkam i. Dalej w yszuku je  zdania p o 
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dobne na podstaw ie podobieństw a w zrokow ego, w yszuku je  zdania w y g ło 
szone p rzez  nauczyciela, dzieli zdania na w y razy , m iesza je a następnie 
sam odzielnie odbudow uje. M iesza w y ra z y  dw óch i trzech  zdań i o d tw arza  
je. U kłada w y ra z y  w  grupy  w ed ług  liter początkow ych. Dzieli słow a na 
sy laby , a w reszcie  ko jarzy  poznane sy laby  w  now e w y ra z y  i,™ czyta.

P rz y  nauce pisania, k tó ra  następuje znacznie później, dziecko od
tw arza  o b ra z y  w zrokow o graficznie tak  jak rysunki. P oczą tkow o  kopjuje 
zdania, m odelując je lub rysując, potem  o d tw arza  z pam ięci k ró tk ie  zdanie 
napisane p rzez  nauczyciela na tablicy. W reszc ie  przi^stępuje do analizy 
i ugrupow ania dźw ięków , uk ładając tablice w y razó w  w ed le  początkow ej 
lite ry  aż do w yczerpan ia  alfabetu.

U jem ną stroną  tej m etody jest p rzyzw yczajan ie  do pew nego rodzaju 
zgadyw ania , do w erbalizm u. P oza  tem  m etoda ta m a raczej zastosow anie 
w  językach, gdzie pisow nia różni się od w ym ow y.

D odatnią jej stroną  jest oparcie się o podstaw o w y  proces psycholo
giczny, w yzyskan ie  ak tyw ności ucznia i oparcie się o jego natu ra lne  zain te
resow anie.

W  dyskusji nad  refera tem  zabierali g łos: pp. G ajekow a, Kipiniak, No
w ogrodzki, Balicki, Po lakow ska.

Pani Gajekowa. M etoda D ecro ly‘ego uw zględnia w y łączn ie  typ w z ro 
kow ców . U zasadnienie psychologiczne au tork i p. H arnaide jest jednostronne 
i nie w y trzy m u je  k ry tyk i. Jakkolw iek  m om ent rozpoczęcia czy tan ia  ocl 
zdania i w y razu  jest szczęśliw y, to jednak D ecroly  nie potrafił m etody tej 
doprow adzić konsekw entn ie do końca, lecz użył m etody  analityczno-synte- 
tycznej p rzez  podział na sy laby  i dźwięki. T akże  dzieci, ucząc się czy tać 
m etodą D ecro ly ‘ego, nie m ają zrozum ienia dla całości w yrazu , lecz najczęściej 
początkow ych  liter. P o za  tem  uw ażam , że m etoda ta  jest kosztow na, a naw et 
w  naszych w arunkach  luksusow a, nie uczy dziecka sam odzielnego podejścia 
do czytania, lecz opiera się na zm echanizow anem  kojarzeniu. P o rów nan ie  
jej z m etodą analityczno-syn tetyczną  musi w ypaść  dodatnio dla tej drugiej, 
gdyż jest ła tw ie jsza  dla dzieci, daje klucz do czy tan ia  każdego tekstu , a nauka 
czy tan ia  tą  m etodą trw a  krócej.

Pan Kipiniak. M etoda w y razo w a  nie w ypełn ia  luk. k tó re  pow staną 
w ted y , gdy  dziecko dłużej nie uczęszcza do szkoły. M am  na m yśli 
dzieci biedne, pozbaw ione opieki. P rz y  m etodzie analityczno-syn tetycznej 
uczeń z ła tw ośc ią  m ógł uzupełniać braki i poszczególne głoski w y p ro w a
dzać z rysunku, dzisiaj tego nie uczyni. Znam  takie w ypadki, że uczeń, k tó 
rego  uczono m etodą w y razo w ą , m iał przed sobą rysunek  „orzeł". I w szystko  
inne czy ta ł, jak kaczka, gęś i t. p. a nie orzeł. M ożna jednak w  m iastach 
u żyw ać tej m etody, bo uczniow ie spotykają na każdym  kroku napisy, k tó re  
czy ta  im m atka lub ojciec i pow oli w zrokow o obejm ują je. Na w si tej m etody 
nie pow inno się stosow ać z ła tw o  zrozum iałych pow odów .

P an N ow ogrodzki. M etoda w yrazow ra raczej nadaje się do użytku 
p rz y  nauce takich języków , jak np. francuski lub angielski. T am  jest ona 
niem al konieczną, gdy  tym czasem  u nas trudniejby było  psychologicznie ją 
uzasadnić, poniew aż z punktu psychologicznego m a ona rów nież w iele stron  
ujem nych. U nas trudno  ją stosow ać, poniew aż pow sta je  kolizja z domem, 
R odzice często  sami uczą czy tać  sw oje dzieci. W  szkole uczniow ie uczą
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się m etodą w y razo w ą , w  domu analityczno-syn tetyczną  lub inną i w sku tek  
tego utrudnia się ty lko dziecku opanow anie m aterjału .

Pan Balicki, Jestem  zdania, że m etoda w y ra z o w a  jest istotnie luksu
sow a, a to n ietylko z uw agi na połączone z nią w ydatk i pieniężne, k tó re  
nauczyciel m usi czynić celem  p rzygo tow an ia  pom ocy naukow ych do każdej 
lekcji, ale rów nież i p rzez  to, że absorbuje zb y t w iele sił nauczyciela 
w  zw iązku z przygo tow aniem  się do każdej lekcji. Jeśli chodzi o p racę 
koleżanki Polakow skiej, jestem  zdania, że b y ła  konsekw entną w  tym  sensie, 
że zachow ała  do końca k lasyczny , czy sty  w y ra z  m etody  w yrazow ej, nie 
zn iekształconej w p ły w am i innych metod.

Pani P olakow ska. Jes tem  zupełnie zadow olona z w prow adzen ia  m e
tody  w yrazow ej. K osztow ała mnie dużo p racy , ale po trafiła  dzieci zająć 
i uak tyw nić. P ew n e  trudności sp raw ia ła  różnica poziom u um j^słowego dzieci. 
P ożądaną  zatem  p rzy  w prow adzen iu  tej m etody b y ła b y  selekcja, cc ułatw i 
p racę  i um ożliw i postęp  uczniom  słabszym . W iększość dzieci jest jednak 
w zrokow cam i i 9/10 w rażeń  przyjm ujem y zapom ocą w zroku , nie jest zatem  
nieuzasadnione w prow adzen ie  m etody  w zrokow ej. Co zaś do zgadyw ania  
w y ra z ó w  na podstaw ie lite ry  początkow ej uw ażam , że założenie jest błędne, 
gdyż dzieci chw y ta ją  całości globalne b y ć  m oże c h a o ty czn e , z zatarciem  
szczegółów , ale nie lite ry  początkow e. Nikt nie zaprzecza, że m etoda w y 
razo w a  przechodzi w  analityczną, chodzi tylko o to, by do procesu analizy  
dojść drogą natu ralną, b y  punktem  w yjśc ia  b y ła  jakaś treść  m yślow a, dająca 
dziecku m ożność p rak tycznego  zastosow ania , zw iązana bezpośrednio z ja 
kim ś przedm iotem  czy czynnością, by  dziecko m iało zadow olenie, że ono 
za raz  z początk iem  nauki czy ta  i by usunąć proces rozk ładan ia  * łączenia, 
jako trudniejszy  na potem .

M. RUDNICKA (Lwów) 
lustr. rob. kob.

Projekt rozwinięcia programu nauczania robot kobiecych w  pow szechnych  
szkołach żeńskich okręgu szkolnego lw ow skiego ).

T y tu ł w skazuje , że nie chodzi tu  o szczegó łow y rozk ład  m aterjału , 
k tó rego  należy  się niew olniczo trzym ać, p ro jek t m a być  jedynie p rz y k ła 
dem , jak  m ożna p rogram  roz łożyć  na pojedyńcze lekcje. P ra c a  nauczycielki 
ma być  tw ó rcza , jeden tem at m oże być  na rozm aite  sposoby rozw iązany , 
jak to  ma m iejsce i p rz y  innych przedm iotach. N aśladow nictw o m ogłoby 
przejść  ła tw o  w  bezm yślny  szablon, k tórego  stanow czo unikać należy.

Z a s a d y  n a u c z a n i a .

1. Naukę należy p row adzić  tak, by  dzieci b ra ły  w  niej żyw y , czynny 
udział (nie nudziły  się) i śledziły z zain teresow aniem  tok pracy .

2. P ra c a  dziecka m a być  sam odzielna, o ile m ożności i tw órcza.

*) P ro jek t niniejszy został przedyskutow any na konferencji nauczycielek robót 
kobiecych we Lwowie z udziałem p. wiz. Czesława Zająca i p. insp. Macieja 
Kuchciaka
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3. Pogadank i prow adzone na każdej lekcji (na początku, w  toku lub 
p rzy  końcu) nie m ają trw ać  dłużej nad  10 minut.

4. D ziecko m a znać m aterjał, na k tó rym  pracuje. Z technologii w łókna 
pow inny nabyć dosta tecznych  w iadom ości o m aterja łach  i niciach, o ich 
pow staw aniu , o splotach, farbow aniu, w łaściw ościach , umieć zbadać gatu 
nek, w y trzy m ało ść , rozróżnić m aterja ł lichy od dobrego.

5. Nauka o barw ach  prow adzona w e w szystk ich  stopniach w  n a 
w iązaniu do nauki rysunków  ma dać sposobność w yrobien ia  zm ysłu este
tycznego, w płynąć  na kulturę domu.

6. R obotę przedm iotu poprzedzają  ćw iczenia i p ró b y  w  celu Uzyska-' 
nia form y, w yuczen ia  lub pow tórzenia  pew nej techniki, zastosow ania  odpo
w iedniego zdobienia. Ć w iczenia te  w ykonują  uczennice na resztkach  m a
terja łu  jako m ałe p rzedm ioty  użytkow e, np, zak ładki do książki, poduszki 
na igły, książeczki na szpilki, to rebk i na grzebienie lub garderoba dla lalek. 
Ć w iczenia nie pow inny zabierać dużo czasu, najw yżej 1 do 2 lekcyj. C zasem  
próba lub ćw iczenie trw a  kilkanaście minut zaledw ie.

7. Po ukończeniu robo ty  w ypow iadają  się uczennice, jakich dośw iad
czeń w  czasie p ra c y  naby ły , na jakie trudności napo tkały , jak s ta ra ły  się 
je rozw iązać. P rz e z  w spólną ocenę p racy  (także w  ciągu jej toku) poznają 
w arto ść  p raw id łow ej, rzetelnej p racy , uczą się popraw iać b łędy, nab ierają  
w iele dośw iadczenia.

8. R oboty  zaw inięte w  serw etkę  do nakrycia  ław ki, złożone w  to r 
bie, uszytej z szarego  płótna (zaw ierającej i p rz y b o ry  do szycia, cen tym etr, 
nożyczki), przechow uje się w  szafie specjalnie na ten cel przeznaczonej. 
W  domu m ają uczennice roboty  nadobow iązkow e, k tó re  należy  popierać 
i niemi k ierow ać.

9. P rz y  końcu roku szkolnego urządza się w y s ta w y  lub pokazy  ro 
bót, by  za in teresow ać tą sp raw ą  szersze  w a rs tw y  społeczeństw a, zw łaszcza  
rodziców .

O d d z i a ł  III.

I. półrocze.

Nauka szycia. Lekcyj 38.

Lekcje T em aty  lekcyj U w agi

1 Kilka szczegó łów  o lnie na podstaw ie po
w iastk i

2 M aterja ły  lniane, płótno, splot b rosty .
3 Nici i baw ełna . Skręcanie nitek. Ć w iczenia Z czytank: odpowie-

w  doborze b a rw  (b a rw y  zasadnicze dnie ustępy. Prze-
w cieniach) szkody. Igła.

4—5 Ć w iczenia w  szyciu. Ściegi zasadnicze,
ścieg p rzed  igłą, steben, za igłą, na m a
łych  przedm iotach, poduszka na igły, 
p rz y b o ry  do szycia.

6— 12 Z astosow anie poznanych ściegów  na
a) to rebce, b) kołnierzyku, c) se rw e tce  
(do w yboru).
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R ów nanie m aterja łu  podług nitki, 
zasadnicze po linji prostej.

Lekcje T em aty  lekcyj

Ściegi Formę torebki, kołnie
rzyka, modelują dzie
ci z papieru.

U w agi

O użyciu chusteczki 
(bajka, powiast., ust., 
wierszyk).

13— 18 Ściegi zasadnicze po linji ukośnej.
19—22 O brąbek  zw y k ły  (2 cm szeroki).
23—26 Ściegi ozdobne: pó łk rzyżyk i, k rzyżyki.

27 W ykończenie  i ocena roboty.
28—31 Ć w iczenia w  w ykonyw aniu  m ereżki. Obli

czenie ilości m aterja łu  na chusteczkę do 
nosa.

32 M aterja ły  kriane a baw ełniane. P o ró w 
nanie. M aterja ły  używ ane na chusteczki.

33 Zakładanie obrąbka na chusteczce.
34—38 W ykonyw an ie  obrąbka m ereżkow ego na 

chusteczce. O cena p racy . W ypow iedze
nie się uczenie.

Przybory dla uczennic

P łó tno  lniane szare, bielone, albo m ate rja ły  baw ełn iane; a ića  (juta) 
gruba panam a, na chusteczkę cienkie płótno, perkalina. Nici lr.iane albo b a 
w ełna  kolor, w  dw óch odcieniach. Igła nr. 7. P rz y b o ry  do szycia, to rba  na 
roboty. K oszt około zł 2.50,

Pomoce naukowa

1. Zbiór próbek odpow iednich m aterja łów , nici, baw ełny . O kazy p rze 
róbki lnu. 2. W zorow e m odele robót. 3. R am a do nauki szycia  i m ereżkow a- 
nia. 4. G ruba igła i w łóczka sm yrneńska. 5. W zorow o w ykonane ściegi 
(w  pow iększeniu). 6. T ablice ściegów .

II. półrocze.

Nauka szydełkowania. Lekcyj 36 do 38. 

Lekcje T em aty  lekcyj

1 P o g ad an k a  w stępna, pow iastka, bajka.

2
3—4

5—8

Konopie, szn u ry  z konopi, sposób snręcania.
W stępne ćw iczenia: kręcenie, plecenie,

w iązanie sznurów , nitek, baw ełny  
w kilku kolorach.

R obota łańcuszka  ręką, następnie  szy d e ł
kiem. Sposób trzym an ia  szydełka.

9 B aw ełny  do szydełkow an ia : surów ka, bie
lona, perłow a. N um erow anie baw ełny . 
Sposób trzym ania baw ełny .

10— 14 Słupki n ienaw ijane.

U w agi

Z Piomyka lub książki 
dla młodszej dziatwy.

Opowiadanie: Jak po
wstało szydełko? Ro
dzaje szydełek.
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Lekcje

14— 18

T em aty  lekcyj

Słupki raz  naw ijane (ćw iczenie na ko ł
derce dla lalki, szaliczku, podstaw ce).

18—28 Z astosow anie  poznanych  ściegów  na rę 
kaw icy  do m ycia, w oreczku, czapeczce, 
szaliku i t. p.

28—34 P o łączen ie  ściegów  w  ła tw e  w zork i jako 
zakończenie roboty . N ajłatw iejsze ko- 
roneczki. R obota  kółka.

34—38 P ow tó rzen ie  w ziętego  z zakresu  szycia 
i szydełkow ania  m aterja łu  na resztkach  
np. p ro sty  fartu szek  dla m ałej lalki, w y 
kończony ła tw ą  koroneczkąi, albo za 
k ładka do książki, chusteczka i t. p. 
P o w tó rzen ie  o m aterja łach : m aterja ł 
z lnu i konopi.

U w agi

Pogadanka o czysto
ści w  nawiązaniu do 
przyrody. Formę wo
reczka, rękaw, i t. d. 
uzyskują dzieci przez 
modelowanie.
W zory na koronki
próbują układać na
kratkow. papierze.

5 dkg. baw ełn y  Nr. 2 
bości. K oszt około zł 2.

Przybory dla uczennic

4 lub 6. K ościane szydełko  odpow iedniej gru-

Pomoce naukowe

1. P ró b k i baw ełny . 2. P rzęd ze  i sznu ry  z konopi. 3. G rube szydełko, 
w łóczka  sm yrneńska. 4. M odele robót. 5. T ablice ścienne ilustru jące sposób 
trzym an ia  szydełka, baw ełny , roboty , łańcuszka).

O d d z i a ł  IV.

/. półrocze.

A) Szycie halki z prostych bryt względnie halki ze staniczkiem. Lekcyj 29.

Od początku roku szkolnego do fery j Ś w ią t Bożego N arodzenia.

L ekcje T em aty  lekcyj

1 P o w tó rzen ie  o poznanych  m aterjałach
lnianych, konopnych. M aterja ły  b aw e ł
niane używ ane do szycia  halki: perkal, 
szyfon, shirting, płótno w idzew skie. P o 
rów nanie w łaściw ości.

2 Szerokość i cena w yżej w spom nianych
m aterja łów . O m ów ienie modelu. O blicze
nie ilości m aterja łu  na halkę.

3 M odelowanie halki.

Uwagi 

Z czytanki ust. len.
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Lekcje

4—5

T em aty  lekcyj

Ć w iczenia w  w ykonyw aniu  szw u fran 
cuskiego na halkach dla lalki w zględnie 
na resz tk ach  m aterjału .

7—8 K rajanie halki z m aterja łu  (w zglęanie 
halki ze staniczkiem ) bez posługiw ania 
się form ą).

9— 12 F astry g o w an ie  i zaszyw an ie  boków  halki 
szw em  francuskim  (wzgl. i staniczka).

13 L ekcja n ap raw y  odzieży. W zm acnianie
pończoch.

14 P o w tó rzen ie  zw ykłego  ob rąbka na halce
dla lalki w zględnie chusteczce, ście- 
reczce i t. p.

15— 17 F astry g o w an ie  i w y k o nyw an ie  obrąbka 
u dołu halki (5 cm szeroki).

18—20 W ykończenie  rozporka  u halki (w zględnie 
w ykończenie  stan iczka u g ó ry  obrąbek  
l 1/2 cm  szer. zakończony koronką).

21 L ekcja n ap raw y  odzieży. W zm acnianie
pończoch.

22 M arszczenie halki w  pasie.
23—25 W szyw an ie  w  pasek  w zględnie zaszy w a

nie halki ze staniczkiem .
26 P rzy szy w an ie  guzików  i robota  pętelki, 

w zględnie zeszycie  i p rzyszyc ie  szelek. 
27—28 P rz y sz y w a n ie  koronki.

29 O cena pracy . W ypow iedzenie  się uczennic.

U w agi

Ćwiczenia wykonują 
w  domu.

Szczegóły wykonania 
rysują na kratko w. 
papierze.

Koronkę wykonują u- 
czennice w domu jako 
robotę nadobowiąz
kową.

Przybory dla uczennic

1 m  25 cm  perkalu  w zględnie  płócienka, szpilki, nici nr. 44, ig ła  nr. 8. 
B aw ełna, koronka. K oszt około zł 3.

Pomoce naukowe

1. P ró b k i m aterja łów  lnianych, konopnych, baw ełn ianych . 2. M odele, 
okazy  przeróbki, b aw ełn y  i w zo ro w o  w ykończone szw y . 3. S zew  francuski 
w  pow iększeniu na grubym  m aterja le  lub papierze. 4. T ablice szczeg ó ło w i.

/. i I i  półrocze.

B) Nauka szydełkowania: Seraak bez rękawów. Lekcy] 24.

Od styczn ia  do końca m arca.

1 W ełn a  i jej p rzeró b k a  (zw ięźle) Porazińsk. Rossowsk. 
ust. 29. Jaś w fabryce.
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L ekcje

2

7— 8

9— 13
14— 18
19— 21

22

23

T em aty  lekcyj

W łóczki, w yrób , rodzaje w łóczek  (pół
nocna, sportow a, zefir)

Nauka o barw ach , b a rw y  pochodne. 
D obór kolorów  w  odniesieniu do ser- 
daczka.

Serdak. Om ów ienie m odelów  i kroju. Obli
czenie ilości i kosztu  w łóczki.

P ow tó rzen ie  znanych  ściegów  szy d e ł
kow ych (resztk i baw ełny , w łóczki).

L ekcja n ap raw y  odzieży. C erow anie 
pończoch, porów nanie ze w zm acnia
niem.

Ć w iczenia w  układaniu i w ykonaniu  w zo r
ków  nadających  się do robo ty  serdaka.

W ykonanie  p leców  serdaczka.
W ykonanie przodu  serdaczka.
Łączenie części, w ykonanie  ko łn ierzyka 

w zględnie w ykańczan ie  dookoła.
L ekcja n ap raw y  odzieży. C erow anie sk a r

petek  dziecięcych.
R obota sznurów  do w iązan ia  w zględnie 

w ykończenie  zapięcia.

U w agi

Porazińsk. Rossowsk. 
ust. Jasiek na weselu 
(serdak góralski).

Uczennice projektują 
na kratkowanym  pa
pierze.

Powtórzenie i uzupeł
nienie wiadomości z 
oddz. III.

24 W ykończenie serdaczka.

Przybory dla uczennic

15—25 dkg. w łóczk i w  2 w zgl. w ięcej kolorach, szydełko  kościane lub 
sta low e nr. 1. O krągłe  pudełko na w łóczkę K oszt około zł 5.

Pomoce naukowe

1. P ró b k i i zbiór w łóczek  kolorow ych. 2. T ablice do nauki o barw ach .
3. O kazy  przeróbki w ełny . 4. M odele i fo rm y serdaków . 5. Tablice w zorów  
szydełkow ych .

Ze w zględu na to, że w ykonanie se rdaczka jest robo tą  ciągłą, w zó r 
pow tarza  się, m ożna po nabyciu należytej w p ra w y  pozw olić uczennicom  w y 
k onyw ać robotę i w  domu. W szelkie now e szczegó ły  opracow uje się i w y 
konuje w  szkole.

//. półrocze.

C) Nauka kroju I szycia: Fartuszek szkolny. Lekcyj 20.

Od kw ietnia do końca roku szkolnego.

1 P ow tó rzen ie  i rozszerzenie  w iadom ości 
o m ateria łach  baw ełn ianych . Płócienko, 
płótno angielskie.

Zwiedzenie w arsztatu  
tkackiego ewent. o- 
mówienie modeli.
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2 P rze ró b k a  baw ełny . T kactw o  dom ow e
i fab ryczne. W a rsz ta t tkacki.

3 L ekcja n ap raw y  odzieży. C erow anie
pończoch.

4 O m ów ienie m odelów  fartu szków  i oblicze
nie ilości m aterjału .

5 B ranie  m iary , krój fartuszka  (najprostszy).
Sporządzenie  fo rm y naturalnej w ielkości.

6 K rajanie fartu szka  z m aterjału .
7—9 Z eszyw anie  boków  fartu szka  szw em  fran 

cuskim.
10 Lekcja n ap raw y  odzieży. C erow anie  sk a r

p etek  dziecięcych.
11— 14 Zdobienie fartuszka  pliską skośną, ściega

mi ozdobnem i w edług  pro jek tu  uczennic.

15— 17 Szycie  i p rzy szy w an ie  szelek  ew entualnie 
w ykonan ie  innych szczegółów ,

18 Lekcja n ap raw y  odzieży. C erow anie poń
czoch i skarpetek .

19 W ykonanie  zapięcia.
20 W ykończenie  fartuszka.

Przybory dla uczennic

1 do 1.50 m kolorow ego płócienka, 1.20 m m aterja łu  na pliski. Koszt 
około zł 3.50.

Pomoce naukowe

1. O kazy  przeróbk i baw ełny . 2. P ró b k i płócienek kolorow ych. 3. W a r
sz ta t tkacki lub przynajm niej model. 4. M odele i fo rm y fartuszków . 5. Tablice 
ilustrujące w ykonanie  szczegółów .

L ekcje T em aty  lekcyj

Krajoznawstwo i turystyka.
W y cieczka na K resy  W schodnie.

Spraw ozdan ie  z w ycieczk i na K resy  W schodnie, odbytej w  czasie od
6— 13 w rześn ia  1931 r. p rzez  uczniów  V kursu  P ań stw . Sem inarjum  Naucz. 
M ęsk. w  Tarnopolu, pod k ierow nictw em  d y rek to ra  zak ładu  p. Leopolda 
H ołubow icza i nauczycieli pp. Zenona G arb iaka i S tan isław a Siw ego.

Od trzech  la t u rządza  D yrekcja  dla na jw yższego  kursu  w ycieczkę 
kra joznaw czą. W eszło  to już w  zw yczaj, iż uczniow ie V. kursu  w  począt
kach  każdego roku szkolnego zw iedzają jakąś połać Polski.

W  p ierw szym  roku istnienia organizacji w ycieczkow ej m łodzież 
zw iedziła  P ow szechną  W y staw ę  K rajow ą w  Poznaniu, poznała  Poznań

U w agi

Z czytanki krajoznaw 
czej, ust. Fartuszek.

Płomyk, Moje Pisem
ko, Czyn Młodz. — 
odpowiedzi, artykuły.
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i jego bliższe i dalsze okolice, poznała  P om orze, zw iedziła  G dynię, Hel 
i zobaczy ła  m orze.

W  ubiegłym  roku szkolnym  m łodzież V kursu zw iedziła K raków , 
O jców , T a try  i P ien iny  i ta  w ycieczka  w y w a rła  n ieza ta rte  w rażen ie  na 
uczestnikach, a pogłębiły  to w rażen ie  sprzy jające w arunki.

W  tym  roku szkolnym  w jm ieczka objęła K resy  W schodnie.
F inansow ą stronę  każdej w ycieczki p rzygo tow uje  się już rok 

naprzód, tak  iż nie napo tyka się na żadne trudności w  sfinansow aniu jej. 
T egoroczna w ycieczka  by ła  p rzy g o to w an a  i uplanow ana w  ubiegłym  roku 
szkolnym , a m łodzież do łoży ła  tylko m inimalne fundusze, bo po 20 zł. 
O m ów ienie w ycieczk i z m łodzieżą dokonało się naprzód p rzed  w yjazdem , 
każdy  zatem  by ł św iadom y celu w ycieczki, poznał trasę , w iedział też, 
czego  pow inien się spodziew ać, d o ta rłszy  do danego punktu, nakreślonego 
w  planie.

P lan  w ycieczki objął następującą tra sę : Tarnopol, K rasne, R ów ne,
S arny , Łuniniec, Nowojelnię, skąd  boczną odnogą w ąsk o to ro w ej kolei do 
N ow ogródka i zpow ro tem  do Nowojelni, następnie p rzez B aranów icze 
i Lidę do W ilna. Z W ilna inną linją kolejow ą —  a to p rzez G rodno, B iałystok  
do B ielska Podlaskiego, jby odnogą dostać się do B iałow ieży, a s tąd  p rzez 
H ajnów kę, C zerem chę, B rześć nad Bugiem, Kowel, Sokal, L w ów -P o d - 
zam cze dostać się do Tarnopola.

W praw dzie  w  planie w idnieje jeszcze zw iedzanie N ow ych T rok  
i jego osobliw ości, jednak  W ilno w p łynę ło  na zaniechanie i opuszczenie tego 
punktu.

Ilość uczestn ików  w ycieczki w ynosiła  35 osób, a w  tej liczbie 3 nau
czycieli. K oszta przejazdu kolejam i w ynosiły  1200 zł.

O bjektam i, k tórem i m iała się zająć m łodzież, b y ły : W ołyń, Polesie, 
w y ży n a  B iałoruska, pojezierze L itew skie i Podlask ie. N iektóre z tych  
krain, jak  Polesie, poznaw ano ty lko z okien w agonu kolejow ego, a że 
p rzestrzeń  poleską objeżdżano w  porze dziennej z dw óch różnych  stron, 
i p rzez  stosunkow o dość długi czas, bo razem  8 godzin, p rzeto  w  każdym  
razie  zdobyto w yobrażen ie  w łaśc iw ego  krajobrazu  tej krainy.

P ie rw szy m  etapem  w ycieczki było  poznanie w ołyńsk iego  m iasta 
R ów nego. W łaśn ie  w  tym  czasie o d b y w ały  się „T argi Rówieńskie*1, to też  
i ten  szczegół ujęto w  plan, by  poznać w  ten  sposób dorobek W ołynia. 
K ilkugodzinny poby t w  tem  m ieście w y sta rczy ł, by  zw iedzić i poznać 
skrom ne zresz tą  osobliw ości tego m iasta Z okien w ozu kolejow ego obser
w ow ano  zm ienność krajobrazu  w ołyńskiego i jego różnorodność.

B ezbrzeżne i jednostajne rów nie poleskie oglądano rów nież z okien 
w agonu, polskie bagna i b ło ta, okolone i poprzecinane rzadko  rozsianem i 
d rzew am i i krzew am i, podm okłe łąki i skąpe a rzadkie  role, na k tó rych  
ty lko  h reczka  praw ie  w yłączn ie  panuje. Oko Podolaka  nie p rzy w y k ło  do 
takiej m izeroty , jaką p rzedstaw ia  hreczka  poleska. Oto na polach widnieje 
u łożona w  rodzaju snopków  hreczka, ale snopki, pożal się Boże, tak ie  
niby dla zabaw ki. Tu i ów dzie h reczka  jeszcze „na pniu“. Śm iało m ożna 
p rzechodzić pom iędzy poszczególnem i źdźbłam i, nie zaw ad ziw szy  o nie, 
tak  rosną rzadko. W reszcie  sam a P ry p e ć : pociąg zw olna p rzerzuca  
się prze nią, a w ycieczkow cy  z okien śledzą, w  k tó rą  stronę
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rzek a  płynie, ale próżny  trud, gdyż ruchu rzek i zauw ażyć  sic nie 
da. P o  rzece snują się statki, w idać na nich poszczególne osoby, to  m ary 
na rzy  w  stro jach  im w iaśc iw ych , to ludzi cyw ilnych, tam  znów  tra tw y  
p rzy b iły  do brzegu, a w łaśc iw ie  do bagna, zarosłego  sitow iem . A dalej 
znów  to sam o Polesie, znów  te sam e bagna i błota, takie sam e lasy  i tak ie  
sam e rów nie bezbrzeżne. Co ty lko m ożna now ego w y k ry ć  w  krajobrazie, 
co dla P o lesia  stanow i ch a rak te ry s ty k ę , to w szy stk o  udało się zeb rać  tak, 
iż z pełną św iadom ością m ogą uczestn icy  tej w ycieczki, oparci o autopsję, 
dysku tow ać o Polesiu. A należy  dodać, że zw rócono uw agę na bardzo 
rzadk ie  osiedla, na sposób ich budow y, na stro je ludowe, w idziane na 
stacjach, a naw et na gw arę . Co ty lko podpadało  pod obserw ację , to nie 
uszło w rażliw em u oku uczestników , a w y sta rczy ło  by  jeden zauw aży ł 
coś szczególniejszego, by  zw rócił za raz  uw agę sąsiadom .

L ecz lasy  poczynają gęstnieć, podnosić się, b ło ta  znikają, w  to  
m iejsce w y stęp u ją  coraz częściej piaski, a  rów ninny  te ren  poleski poczyna 
przem ieniać się w  te ren  falisty. M ijam y B aranow icze, a w ięc to już nie 
P olesie ale w y ży n a  B iałoruska, m oreny  czołow e daw niejszych zlodow aceń 
p raw ie  że sam e w łażą  w  oczy, ale gleba, zaw sze  tak a  licha, biedna i na 
niej k arło w ata , zbiedzona h reczka. P rzew ija ją  się i śc iern iska owsiane,, 
ale ich m ało, m oże i żytnie, ale w szędzie, jak na Polesiu, dominuje licha, 
h reczka. W y ży n ę  B iało ruską udało się nam  poznać bliżej, jak z resz tą  
w y p ły w a ło  z planu. D ojechaliśm y do stacji Nowojelni, na k tórej w y s ie 
dliśm y z naszego w ozu, b y  przesiąść  się do innego na linji w ąsko to row ej 
kolei, p row adzącej do N ow ogródka. Już zapadł zm rok, a  oczy nie mogą 
przebić ciem ności, spo tęgow anych  p rzez rozrzucony  po obu stronach  g ęs ty  
las. K ażdy chciałby napoić w zrok  now em i w rażeniam i z okolic m ickiew i
czow skich, ale ciem ność na to nie pozw ala. D ojeżdżam y do N ow ogródka. 
N astrój n iezw ykły , będą zapew ne i silne w rażen ia , w szak  to  N ow ogródek, 
obok Zaosie, T uhanow icze, Św iteź. Ale trzeb a  spocząć, m am y zapew nioną 
k w a te rę  w  szkolnem  schronisku noclegow em , a m usim y spocząć koniecznie 
po, n iew ygodach  podróży.

Mocno strudzeni rych ło  usnęliśm y, by  raniutko, zanim  dzieci do 
szko ły  zejdą się, w ynieść  słom ę i posprzątać . Idziem y zatem  na drugi dzień 
zw iedzać  osobliw ości now ogródzkie. W  p ierw szym  rzędzie zam ek, gdyż 
on góruje nad N ow ogródkiem  i nad ca łą  okolicą, położony w  najw yższym  
punkcie w y ży n y  now ogródzkiej (321 m). W idok nasz p rzy k u w a  w span ia ła  
baszta , ponoś w zniesiona p rzez W itołda. Takiej b asz ty  nigdzie niema. 
M urów  w p raw d zie  nie w idać, gdyż w  ruinie i p rz y k ry te  ziemią i chw astam i, 
ale co za w span iałe  położenie zam ku i jak doskonale obrane m iejsce 
obronne. Z zam ku cudny widok nietyle na m iasto, co na okolicę, k tó ra  s ta ła  
się tłem  dla G rażyny , omal, że w idzim y w alczące k rzyżack ie  pióropusze. 
Dalej te ren  ślicznie sfalow any, znać m orenę czołow ą, w idać miejsca, 
w  k tó rych  b y ły  jeziora, dziś suche. Obok, tuż p rzy  zam ku, fara, trzeb a  ją 
zw iedzić, w szak  podobno tu chrzczono naszego w ieszcza, jest n aw et w m u
ro w an a  tablica o tej treści. Kościółek poza tern posiada kilka pam iątek 
w  postaci nagrobków , odczytu jem y je, a przew odnik, m iejscow y referen t 
ośw iatow y, w yjaśn ia . S tąd  udajem y się na kopiec dopiero co  usypany  
z  okazji u roczystośc i m ickiew iczow skich, skąd  w idok podobny jak ze 
zam ku, ale jeszcze bardziej rozleg ły . Ślicznie tu. ale m am y jeszcze w ięcej
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rzeczy  do zw iedzania. U dajem y się do m iasta, by  stanąć  w  dw orku, w  k tó 
ry m  p rzeb y w ał w  m łodości M ickiew icz, skąd  też  obserw o w ał przeciągające 
do R osji w o jska  napoleońskie. S tajem y w e dw orku  na podw órzu, 
każd y  m im owoli skupiony, jakiś u roczysty , inny niż zw ykle. Tuż obok 
w  ogrodzie zw iedzam y s ta ry  lamus, k tó ry  wedle słów  przew odnika pam ięta 
czasy  pobytu  tutaj M ickiew icza. Nie w chodzim y doń, gdyż jest ogrodzony, 
grozi rozpadnięciem  się.

Z w iedzam y następnie górę M endoga, na k tórej palono zw łoki zm ar
łych, a dziś na jednem  zboczu s tan ę ły  pom nik: pochow anych tam  zm ar
łych  w spółcześn ie. S tąd  udajem y się do m eczetu, takiej bow iem  św iątyni 
na  Podolu nie spotkam y, oglądam y w ięc ciekaw ie budow ę, urządzenia, 
d y w a n y  rzucone na ziemię p rzez m odlących się, o raz p rzedział dla m odlą
cy ch  się kobiet. Szczególniejszego nic tu  nie spotykam y.

Jakkolw iek  nocleg by ł tu nieszczególny, to jednak obiad by ł nadspo
dziew an ie  dobry , w ięc też po sm acznym  obiedzie zw iedziliśm y c iekaw y  
ry n ek  i dalszą część m iasta i jeszcze za dnia w y ru szy liśm y  na dw orzec 
kolejow y, by odjechać dalej. D rogę z N ow ogródka do W ilna p rze jeżdża
liśm y nocą z w ielką szkodą dla naszej ciekaw ości. T yle  pięknych ,a nie
znanych w idoków  sk ry ła  p rzed  nam i noc. W  W ilnie stanęliśm y o l i w  nocy.

R ankiem  w y ru szam y  na zw iedzanie W ilna. N ajpierw  w idok ogólny, 
udajem y się p rzez most na W ilejce tuż obok b arak ó w  naszych  na górę 
T rzy k rzy sk ą , poznajem y historję tej g ó ry  i obserw ujem y cudną, bajeczną 
p raw ie  panoram ę W ilna. C hyba jeden K raków  m a coś podobnego. Zapo
m ina się o niew ygodach, bo w idok nag radza  w  dziesięciokroć nasze 
bolączki i koi je. P o p rzez  d rzew a w idzim y w ijącą się w  zakoiach W ilję 
„n aszy ch  strum ieni rodzicę“ a nad m iastem  w ieże i w ieże kościołów . Duże 
to  m iasto, rozciągłe i ślicznie położone. Tem  w iększa  ochota do zw iedzania. 
Z aczynam y w ięc zw iedzać m iasto od kaplicy O strobram skiej. W łaśnie 
odpraw ia  się nabożeństw o, w ięc słucham y ze skupieniem , bo coś tu p rz y 
k u w a  nas nieznanego, św iętego, potężnego. C udow ny obraz w idnieje zdała 
w  złocistej szacie, w spinam y się po schodach do kaplicy, w szędzie  nas 
pełno, m usim y w szy stk o  w idzieć; w szak  poto przyjechaliśm y. Po nabo
żeństw ie i zakupieniu ślicznych a niedrogich pam iątek, w stępu jem y kolejno 
do kościołów , a co krok  to n ow y  i inny kościół, trudno w ięc pom inąć, gdyż 
każd y  czem ś w abi. Tu arch itek tu ra  p rzykuw a nasz w zrok , tu  zachęca 
bogate  w nętrze , tu znów  w spom nienia h istoryczne, tak  że trzeb a  po kolei 
w szy stk o  zw iedzić. Szczególnie w bija się w  pam ięć kościół św . Jan a  
t. zw . un iw ersy tecki. W nętrzne  cudne, choć w ielu pam iątek  b rak , p rz y 
padek  chciał, że w łaśn ie  zasta jem y tam  na m szy  ca ły  zak ład  żeńskiego 
sem inarjum ; nie w y p ad a  zw iedzać w  czasie m szy, zatem  w ysłuchu jem y 
mszę, a skoro  skończy ła  się, zaczynam y  oglądać. K atecheta sem inarjalny 
podchodzi do nas, zaciekaw iony grupką ludzi i sta je  się dla nas przew odni
kiem  po kościele. D ow iadujem y się, iż M oniuszko by ł tu  niegdyś organistą, 
w idzim y jego popiersie na organach, ogołoconych p rzez  N iem ców z ozdób; 
w idzim y w m urow aną p ły tę  z napisem , iż w  tem  m iejscu zw ykł by ł słuchać 
m szy św iętej Adam  M ickiewicz. Tu spo tykam y  nagrobek  Syrokom li 
i O dyńca, zw iedzam y boczne kaplice, a potem  zw iedzam y zabudow ania 
un iw ersy tetu . W y k ład ó w  jeszcze niem a, w ięc w o źn y  oprow adza nas po 
aulach i k o ry ta rzach , pokazuje ciem nicę, w  k tórej n ieraz p rzeb y w ać  m usiał 
M arszałek  Józef P iłsudski, obecnie przerobioną na k o ry ta rz , następnie
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dziedziniec. Do dalszych  budynków  dostać  się o tej porze nie m ożna było, 
gdyż ta, w  k tórej byliśm y, nie by ła  p rzeznaczoną do zw iedzania.

Z kolei poszliśm y zw iedzać k ated rę . N iespotykana arch itek tu ra  jej, 
następnie s ta ro ży tn a  dzw onnica w  sw ej niższej połow ie, śliczne rozety  
na pow ale przedsionków , przebogate  w nętrze , skarb iec  na w ieży, kaplice, 
a zw łaszcza  kaplica św . K azim ierza, następnie robo ty  w  podziem iach, by 
zapobiec katastro fie  runięcia św iątyni, to  w szy stk o  w ym agało  z jednej 
s trony  w iele czasu, ale sta ło  się dla nas cennym  skarbem  w iedzy  i w rażeń . 
Głód jednak  nie pozw olił nam  na dalsze zw iedzanie, a i nogi po p rzeby tych  
trudach  i n ieprzespanej nocy odm aw iać zaczęły  posłuszeństw a i dom agały  
się w ypoczynku. T o też  poszliśm y na sk rom ny obiad w  jednej z kuchni 
ludow ych, skąd praw ie  odrazu  udaliśm y się do p rzystan i, gdzie m ieliśm y 
zam ów iony s ta tek  do W erek . P o d ró ż  sta tk iem  m iała dw ojaki cel, p ie rw szy  
to w y p oczynek  naszych  strudzonych  nóg, drugi to zw iedzenie i poznanie 
pięknej okolicy W ilna. Choć dął zim ny w ia tr i p rzen ikał nasze letnie 
ubran ia aż do strudzonego ciała, to jednak og rza ły  nas odbierane z obu 
stro n  brzegu  W ilji now e i silne w rażen ia . Ilu z pośród  uczestn ików  
w ycieczk i po raz  p ierw szy  płynęło  sta tk iem ? W  W erkach  w ysied liśm y 
i zapuściliśm y się w  gęsty , s ta ry  las, w  k tó ry m  pełne  rosło  grzybów . 
M im owoli przychodzi na m yśl „g rzybobran ie1!  v

Znów  odbyw a się sta tk iem  po w ró t do W ilna, a po drodze do naszego 
barak u  zw iedzenie najbogatszego a  w edie nas najciekaw szego  kościoła 
św . P io tra  i P aw ła . K toby m ógł spodziew ać się, pa trząc  na ten  kościół, 
jakie on skarb y  k ry je  w  sw em  w nętrzu . Co za m asa ozdób na sklepieniach, 
ścianach, co za bogata  ornam entacja! D w a tysiące  ozdób gipsow ych 
p lastycznych  lub pó łp lastycznych , a w szy stk o  delikatne, cudne, k ry jące  
w  każdej niem al ga łązeczce  jakaś treść , k tó rą  tchnął w  nie m istrz. 
O bjaśnień udzielał nam  kościelny g w arą  w ileńską, p rze tkaną  im iesłow am i, 
coś z języka  P odbipięty . B ogactw o ozdób, do tychczas n iew idzianych 
w  żadnym  kościele, spraw iło , że trudno  by ło  w y d o stać  się z kościoła, tak  
w szy stk o  p rzykuw ało  do siebie. Ale już p raw ie  zm ierzch, trz e b a  jeszcze raz  
pójść do kaplicy  O strobram skiej na litanję i oglądnąć kaplicę p rzy  św ietle 
sztucznem . M ówiono Mam, iż jest tam  bardzo  pięknie w ów czas. Byliśm y 
zatem  na litanji, a po niej do dom u na spoczynek, trzeb a  raz  się w yspać.

Zw iedzanie W ilna nie m ogło skończyć się na tem , a w ięc na 
drugi dzień odbyło  się zw iedzanie domu, w  k tó rym  przem ieszkiw ał 
i tw o rzy ł G rażynę M ickiewicz. B yliśm y oczyw iście i w e w nętrzu  
m ieszkania. N astępnie zw iedziliśm y inne zabytki, ra tu sz  daw ny, a dzi
siejszy  tea tr , dalej p raw ie  każdy  dom, m ający  jakąś historję, a tych  jest 
w iele, w reszcie  górę zam kow ą i zam ek, a obok g roby  pow stańców , 
otoczone p ieczołow itą opieką w spó łczesnych  W ilnian.

R ano w  następny  dzień w y jeżdżam y  z żalem  z W ilna i p rzez G rodno 
L B iałystok , k tó re  oglądam y ty lko z okien naszego w agonu, dostajem y się do 
B ielska Podlaskiego, skąd  po przesunięciu naszego w ozu na boczną odnogę, 
dostajem y się p rzez H ajnów kę do B iałow ieży. Je s t już w ieczór, boim y się
0 kw ate rę , ale niebaw em  stw ierdziliśm y, iż czekają na nas łóżka, m aterace
1 grube, ciepłe koce. Dzięki uprzejm ości sek re ta rza  m uzeum  i reze rw atu  
białow ieskiego jeszcze tego sam ego w ieczo ra  zw iedziliśm y park  i muzeum  
białow ieskie już p rzy  św ietle, gdzie poznaliśm y faunę i florę tam tejszą. 
Pew nie, iż najw ięcej in te reso w ała  nas fauna i to leśnych w iększych
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ssaków , w ięc w ypchane żubry , jelenie, sa rny , żbiki, rysie , dziki, wilki, lisy, 
borsuki i t. p. a potem  znaczna ilość p tac tw a  zw łaszcza  błotnego i d ra 
pieżnego. O 10-tej byliśm y już w  łóżkach, bo raniutko m am y udać się 
koleją, a potem  pieszo do zw ierzyńca. W  nocy zbudził nas a larm  pożarny  
i łuna, podpalono odległą od nas piekarnię, sy g n a ły  pożarne nie d a ły  nam  
długo usnąć. Na dw ie godziny p rzed  odejściem  pociągu byliśm y już gotow i 
i po śniadaniu udaliśm y się na stację, z k tórej pociągiem  dostaliśm y się do 
następnej stacji C zerlanki, a stąd  pieszo, z bagażem  do zw ierzyńca. 
W  zw ierzyńcu  nasz fotograf doniósł nam, iż zdejm uje żu b ry  i nas w  o to 
czeniu żubrów  na 80-tej kliszy, dość m am y pam iątek z w ycieczki, niew ia
domo, czy w szy stk ie  udatne. C iekaw e są żubry , k tó rych  jest 11 sztuk, 
s ta re  i m łode, p a trzą  się na nas nie mniej ciekaw ie niż m y na nich,

N astępnie p rzez H ajnów kę jedziem y do B rześcia. W  B rześciu  podzi
w iam y olbrzym ią i n iespotykaną dotychczas stację kolejow ą, ale krótko, 
bo pociąg nas uw ozi do Kowla. S tąd  p rzez  W łodzim ierz, Sokal, dostajem y 
się na P odzam cze do L w ow a, gdzie nas dołączają do pociągu tarnopolskiego.

Dom wycieczkowy w Krakowie.
K om unikat  D z .  Urz. Min. W .  R. i O. P. Nr. 9, p o z .  113.

M inisterstw o podaje do w iadom ości, że w  dniu 12-go w rześn ia  b. r. 
zosta ł o tw a r ty  i oddany  do użytku  M iejski Dom  W ycieczkow y  w  K rakow ie 
p rzy  Al. 3 M aja (obok parku  Dr. Jo rd an a  w  t. zw . O leandrach).

Dom ten  pow sta ł p rzy  w ydatne j pom ocy „Funduszu szkolnych do
m ów  w ycieczkow ych44.

Do k o rzy stan ia  z M iejskiego Domu W ycieczkow ego m ają p raw o :
a) m łodzież szkolna, odbyw ająca  w ycieczki w  grupach  pod k ie row 

nictw em  nauczycieli lub kierow ników  organizacyj w ychow aw czych  
szkolnych,

b) d rużyny  i zespoły  w ęd ro w n e uczniów  oraz po jedyńczy  uczniow ie, 
odbyw ający  w ycieczki piesze, w ioślarskie, narciarsk ie , kolarskie i t. p.,

c) nauczyciele, to w arzy szący  w ycieczkom  m łodzieży szkolnej o raz  
zespo ły  w ycieczkow e nauczycielskie.

Z Dom u ko rzy stać  m ożna zasadniczo nie dłużej niż 3 doby z rzędu. 
D łuższy  poby t jest m ożliw y tylko na podstaw ie zgody zarząd cy  Domu.

Z regu ły  zg łaszanie  w ycieczek  winno następow ać co najmniej na 14 
dni naprzód. W ycieczki bez poprzedniego zgłoszenia m ogą się narazić  na 
odm ow ę noclegu.

P rz y  zg łoszeniu  należy podać:
a) nazw isko prow adzącego  w ycieczkę, b) liczbę i p łeć  uczestników ,

c) m iejscow ość, z k tórej w ycieczka  pochodzi, d) ch a rak te r i cel w ycieczki, 
e) dzień i godzinę p rzybycia .

O przy jęciu  w ycieczki decyduje kolejność zgłoszeń.
W ycieczki, liczące mniej niż 10 uczestników  o raz  sam otni zgłaszać 

się m ogą u zarząd cy  Domu bez poprzedniego zgłoszenia, jednak nie później 
niż do 16 godziny danego dnia. Późniejsze zgłoszenie na nocleg będzie 
uw zględnione ty lko w yją tkow o. W  m iesiącach zim ow ych naw et te w y 
cieczki zg łaszać  należy  przynajm niej na 24 godziny naprzód.

M iejski Dom W ycieczkow y  ma pom ieszczenie na 220 łóżek.
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N ależytości za  korzystan ie  z M iejskiego Domu W ycieczkow ego 
w  K rakow ie dla w ycieczek  szkolnych w ed ług  ta ry fy  „A“ w yno szą :

G rupa I. sale po 18 łóżek  Nr. 1, 3, 9 i 15 doba — 0.80 zł. G rupa II. 
sa le  po 16 łóżek Nr. 7, 13 i 19 doba — 1.00 zł. G rupa III. sale po 14 łóżek 
Nr. 8 i 14 —- doba 1.20 zł. G rupa IV. sale po 8 łóżek  Nr. 2, 4, 10 i 16 
doba — 1.50 zł.

W  pow yższej cenie m ieści się należy tość  za pościel, służbę, św iatło , 
opał i w odę z ewentualnemu natryskam i.

W ycieczk i szkół pow szechnych m ogą się ubiegać o 25% zniżkę ta 
ry fy  „A“.

B liższych inform acyj udziela Z arząd  M iejskiego Domu W ycieczko
w ego w  K rakow ie — Aleja 3 M aja.

Sprawy radiowe.
Inauguracja pierwszego poranku szkolnego.

P ie rw szy  poranek  rad jo w y  szkolny, transm itow any  p rzez w szystk ie  
rozgłośnie polskie, odbył się w  dniu 14-ym listopada b. r. Inauguracji doko
nał P a n  K urator O kręgu Szkolnego L w ow skiego w  słow ach  następujących:

„Inaugurując tego roczny  cykl sobotnich audycyj rad jow ych  dla szkół, 
audycyj, k tó rych  m ożliw ość zaw dzięczam y ochotnej gotow ości Polskiego 
R adja służenia sw ą daleko sięgającą organizacją  spraw  om w ychow ania , — 
p rzesy łam  W am , Koledzy, i Tobie, D roga M łodzieży, k tó rzy  p rzez fale eteru 
m acie m ożność s ły szen ia  mego głosu, pozdrow ienia  najserdeczniejsze, a za
razem  zepew nienie, że m y tu taj w e  L w ow ie, radośnie  i ufnie podejm ujem y 
pracę nad o rgan izacją  słuchow isk, ożyw ieni tą  jedyną nadzieją, że p raca  
nasza  przyniesie  korzyść  w ychow aniu  m łodzieży, a w  konsekw encji służyć 
będzie dobru P ań stw a . H asło  służby  obyw atelskiej państw ow ej —  to nasze 
w  tej p racy  zaw ołanie, to jedyna — a w ierzym y, że najszlachetniejsza — 
am bicja.

Niech dobre, o byw ate lską  tro sk ą  przepojone słow o z lw ow skiej ro z
głośni, uw ażnie i ciepło zostanie p rzy ję te  p rzez Ciebie, D roga M łodzieży! 
Niech p raca  nasza Tobie służy, zarów no  tym , k tó rzy  w  piaskach nad b a ł
tyckich  podziw iają rozw ój Gdyni, tym  k tó rzy  nad Niemnem, W ilją czy 
D źw iną gotują się do objęcia placów ek na  północnych P a ń s tw a  rubieżach, 
tym  co zaludniają szko ły  p rzestrzen i P o lesia  i W ołyn ia  i tym  z pod Grodu 
W aw elsk iego , i z nad G opła i W arty , no i ty m  w reszcie , k tó rzy  zapełniają 
mnogie uczelnie drogich i w iernych  zaw sze  P ań stw u  k resó w  południow o- 
w schodnich. Niech w szędzie  słow o nasze dotrze, niech dobry  w y w rz e  sku
tek , niech pobudzi, zapali do pracy . I niech w końcu przekona, że gdziekol
w iek  jesteśm y, czy w  stolicy, czy  w  najm niejszych, zapom nianych osie
dlach — łączy  nas jedno, jedno zespala, jedno w  w ysiłkach  i p racy  cem en
tuje: na jw yższe  dobro, n ad rzęd n y  ponad innemi celam i cel — dobro P ań stw a , 
ochota do służenia jego interesom . Tem u najw yższem u z ziem skich dóor — 
dobru P a ń s tw a  p rzez  w ychow aw czo  obyw atelsk ie  działanie —  sw ą p racę 
w  sobotnich lw ow skich audycjach pośw ięcam y".
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Z w iązek Mu zyków -P edagogów  zorganizow ał w  dniu 21-ym  listopada 
b. r. w  sali Polskiego T o w a rz y s tw a  M uzycznego w e  L w ow ie p ierw szy  
w  roku szkolnym  1931/32-im poranek  m uzyczny  dla m łodzieży  szkół ś red 
nich, zak ładów  kszta łcen ia  nauczycieli i szkół zaw odow ych. P o ran ek  by ł 
w  całości pośw ięcony tw órczości F ry d e ry k a  Chopina.

W  pięknie p rzyb rane j zielenią i rzęsiście ośw ietlonej sali zebrali się 
p rzedstaw iciele  w ład z  adm inistracy jnych  i szkolnych, w ojskow ości, p rezy - 
djum m iasta, insty tucyj społecznych  oraz d y rek to rzy  i k ierow nicy  szkół 
różnego typu, nauczycielstw o i m łodzież szkolna, w ypełn iając  w szystk ie  
m iejsca. K oncert rozpoczął się odegran iem  hym nu państw ow ego.

P re lekcję  o Chopinie w śró d  ogólnego skupienia i natężonej uw agi 
od czy ta ła  dr. B ron isław a W ójcik-K euprulianow a, w ykazu jąc  w arto ść  n a ro 
dow ą i zarazem  ogólno-ludzką m uzyki Chopina. „Chopin, z w yją tk iem  b a r
dzo nielicznych u tw orów , dosłow nie m elodyj ludow ych nie pow tarza . A jed
nak w szy stk ie  jego m elodje, każd y  ry tm , każda  harnaonja — jest nam  P o 
lakom  bliska, sw ojska, zrozum iała. Bo cechy istotne, raso w e ludow ej 
m uzyki polskiej, jej szczególne ry tm y  i harm onje odrębne, jej sposoby tw o 
rzen ia  m elodyj — sta ły  się w łasnością  Chopina. Zam knął o n  w  sw ych  dzie
łach epopeję narodu polskiego: jest w  niej sm utek i zam yślenie ciche, z a 
dum a duszy  polskiej; są w  niej udręki, ból, żal, rozpacz i męka narodu; 
jest w  niej radość, g w ar i uciecha życia; są w  niej też  dźw ięki siły, w y 
trw an ia , zw y c ięstw a  i trium fu!11.

P o  w yk ładz ie  pow yższym  p. Leopold M uenzer, p rofesor K onserw a
torium  Pol. T -w a Muz., odegrał z tow arzyszen iem  ork iestry , k tó rą  p ro 
w adził dr. Adam  S o łtys, koncert fo rtep ianow y e-moll. N astępnie k w arte t 
w iolonczelow y, w  k tó ry m  w zięli udział pp. Adam  Schm ar, P io tr  P szenyczka, 
Zenon S zyd łow sk i i Leon Eber, odegrał t rz y  preludja. W  ostatniej części 
koncertu  prof. M uenzer w ykonał jeszcze trz y  u tw o ry  Chopina.

Z arów no u tw o ry  jak i ich w ykonan ie  w y w a rły  na obecnych potężne 
w rażen ie . Na sali w y tw o rz y ła  się a tm osfera  u ro czy sta  i podniosła. M łodzież 
szkolna p rzeży ła  p iękny dzień.

K oncert by ł transm itow any  p rzez w szystk ie  rozgłośnie polskie.

Program najbliższych lwowskich audycyj szkolnych.

P o ran ek  5-ty, dnia 28 listopada b. r. o godzinie 12 min. 15. R ocznica 
P o w stan ia  L istopadow ego 1830/31 r. O pracow aniem  i w ykonaniem  p ro
gram u zaję ła  się m łodzież P ań stw o w y ch  K ursów  N auczycielskich w e L w o- 
w ie pod ogólnym  kierunkiem  d y rek to ra  zak ładu  p. A rtu ra  Kopacza.

P o ran ek  6-ty, dnia 5 grudnia b. r. na tem at: „W  wigilję św . M ikołaja41 
przeznaczony  będzie dla dzieci przedszkoli o raz  p ierw szych  dw óch oddzia
łów  szkół pow szechnych  i szkół ćw iczeń. P o ran ek  organizuje P ry w . Sem i
narjum  N auczycielskie Żeńskie im. Zofji S trzałkow skiej.

P o ran ek  7-m y, dnia 12 grudnia pośw ięcony będzie ruskiej pieśni lu
dow ej. P o ran ek  urządza II. P ań stw o w e  Sem inarjum  N auczycielskie Żeńskie.

P o ran ek  8-m y, dnia 19 grudnia. D rugi poranek  m uzyczny  dla m ło
dzieży gim nazjów , sem inarjów  i szkół zaw odow ych. W  program ie m uzyka 
staro w ło sk a  i s tarofrancuska.

P ie rw sz y  P o ran ek  M uzyczny.
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Echa radjowe: O porankach muzycznych dla młodzieży szkolnej.

Je s t fak tem  pow szechnie znanym , iż ży c ie  każdej jednostki, posia
dającej już ułożony św iadom y sw ój stosunek do w aru n k ó w  i po trzeb  chwili, 
jest zw ykle  pełne trosk , w y siłk ó w  i w szelak ich  zm agań. Im w iększe  ta  
jednostka m a poczucie odpow iedzialności za sw e czyny, im bardziej pragnie 
służyć podniesieniu pom yślności ogólnej, im chętniej oddaje sw e siły  i uzdol
nienia dla dobra społeczności, dla dobra P ań stw a , tem  głębszego doznaje 
zadow olenia ze spełnionego obow iązku.

P o za  jednakże ty m  św iatem  pow inności, celow ych  usiłow ań i mniej 
lub w ięcej doniosłej w  skutkach  p racy , istnieje jeszcze inna kraina, k raina 
pełna czaró w  i cudow ności, k ra ina  sztuki, w  k tórej św ia tła  i b arw y , form y 
i k sz ta łty , Szm ery i tony posiadają inną siłę działań i w p ływ ów  na jaźń 
ludzką. P rzeb y w a jąc  w tej krainie choćby tylko p rzez chwilę, oddychając 
atm osferą  jej piękna, zapom inam y o in teresach  dnia, o sw ych  dążeniach —- 
n iekiedy bardzo egoistycznych;! w czuw am y się zaś w  inną, podnioślejszą 
rzeczyw istość , k tórej ży w a  treść  koi naszą  p rzy rodzoną  tęsknotę do piękna, 
porusza  dźw ięczniejsze i szlachetniejsze s tru n y  duszy, czyniąc życie nasze' 
pełn iejszem  i w znioślejszem .

Z am ierzeniem  organizacji koncertów , zapro jek tow anych  po jednym  
na każd y  m iesiąc szkolny, jest nic innego jak ty lko  dostarczenie  m łodzieży 
szkolnej, takich chwil, w  k tó rych  p rzez  a rty s ty c z n e  i technicznie doskonałe 
od tw orzen ie  arcydzie ł m uzycznych  m ożliw em  b y  się s ta ło  p rzeżyw an ie  
uczuciow e dzieł w ielkiego natchnienia. B yć może, iż pod w p ły w em  czaru, 
k tó ry  w y tw a rz a  a rty s ty czn a  produkcja, niejedno serce  zabije goręcej, w  nie- 
jednem  rozetli się szczere  uczucie miłości, podziw u i szacunku dla w ielkich 
tw órców .

T egorocznej organizacji koncertów  to w a rz y sz y  splot w y ją tkow o  do
godnych w arunków : zain teresow anie, w y tw o rzo n e  koncertam i zeszłorocz- 
nem i u trzym uje się nadal; do K uratorjum  niejednokrotnie dochodziły  zap y ta 
nia od dyrekcy j i k ierow nic tw  zak ładów  naukow ych, czy  i k iedy akcja kon
ce rto w a  zostanie w znow iona w  tym  roku, Z w iązek M uzyków  P edagogów  
w ra z  z Polsk iem  T ow . M uzycznem  podjął troskę  g łów ną w  k ierunku ukła
dania p rog ram ów  i um ożliw ienia ich w ykonania, zapew nione jest rów nież 
poparcie sp raw y  p rzez  P rezy d ju m  M iasta w reszcie  Polsk ie  JRadjo z całą  
go tow ością i życzliw ością  odniosło się do realizacji zam ierzeń. W  takiej 
sy tuacji m ożna żyw ić  nadzieję, iż podjęta  akcja poranków  m uzycznych 
w  obecnym  roku szkolnym  nietylko u trw ali sw ój byt, ale i zdobędzie sw ój 
dalszy  rozw ój —■ dla dobra m łodzieży.

T. A. K.

Przygotowanie do audycji.

P rzy g o to w an ie  dz ia tw y  do audycji rad jow ej musi mieć ch arak te r 
odm ienny od  p rzygo tow an ia  do w y stępu  na scenie. M yliłby się ten, k toby  
sądził, że audycja w  rad jo  w ym aga  mniej trudu. M ikrofon jest instrum en
tem  bardzo  subtelnym  i w ym agającym . Nie znosi k rzyku, bliskiej kom ityw y 
albo n ieporządnego m ów ienia. R eaguje na to  św istem , trzask iem  i innemi 
trudnem i do oznaczenia głosam i, zm uszającem i słuchacza do odłożenia s łu 
chaw ek czy  zam knięcia odbiornika, co oczyw iście mija się z celem  audycji.
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B iorąc się zatem  do p rzygo tow ania  tejże, trzeb a  p rzy  doborze ak to 
rów . zw rócić  uw agę na ich głos i sposób w ym aw ian ia  w y razó w . G łos zby t 
o stry , sk łonny do p rzesad y  w  sile lub modulacji, należy  stonow ać, p rz y 
zw yczaić  do m ów ienia spokojnie, bez em fazy i n iezbyt silnie.

D ruga rzecz  to w ym aw ianie  c a ł y c h  w y razó w . Dzieci często  g rz e 
szą  t. zw . połykaniem  końców ek. Na p rzedstaw ien iu  scenicznem  jest to 
b łąd  duży, k tó ry  czasem  da się napraw ić  odpow iednim  gestem  lub w y ra 
zem  tw a rz y  uzupełniającym  tre ść  niedopow iedzianego słow a. S łuchacze 
rad ja  odbierają ty lko w reżenia  słuchow e, te  w ięc m uszą być  podane 
w  najdokładniejszej i pełnej form ie. S łow o m usi być  w ym ów ione całe, bez 
lekcew ażen ia  końców ki.

W ażną  rzeczą  jest należy te  ustaw ienie m ów iących  przed  m ikrofonem . 
Tu już reży se r ja leży  w  um iejętnych rękach  pracow ników  radja.

T ekst audycji (naw et opanow anej pam ięciow o) lepiej m ieć przed  
oczym a, gdyż chroni to  od m ożliw ości pom yłki. K artkow anie musi się od b y 
w ać  bez szelestu.

Suflow anie jest w ykluczone. O soba, p ro w ad ząca  audycję, gestem  je 
dynie m oże k ierow ać akcją, norm ow ać tem po czy  siłę g łosów , ale dz ia tw a 
musi b y ć  do tego p rzy zw y czajo n a  już na próbach.

Śpiew  chóralny  w ym aga idealnego opanow ania ry tm u i frazow ania, 
o raz  rów nom ierności sił głosow ych.

N ajw ażniejszą rzeczą  są  p róby  p rzy  m ikrofonie, k tó ry ch  liczba nie 
jest zb y t w ielka. M iędzy p ierw szą  próbą a następnem i pow inno być  kilka 
dni p rz e rw y  dla uskutecznienia popraw ek  zaznaczonych  na p ierw szej próbie.

C ałość musi być w ycyze low ana  w  kierunku w y k azan ia  jak  najw ięk
szej p ro sto ty  i szczerości w  w ypow iedzeniach  dziatw y, k tóre  m uszą być 
w tre śc i i form ie dostępne dla niej i zrozum iałe.

Janina Rnczajów na.

Ksśqiki i czasopisma.
Nauka o Polsce W spółczesnej.

Nr. O. 2027/31. W ydział P edagog iczny  Z w iązku N auczycielstw a P o l
skiego zorgan izow ał w  grudniu 1930 roku Zjazd nauczycieli, w yk łada jących  
w  sem inarjach nauczycielskich  naukę o P olsce W spółczesnej. Celem  Z jazdu 
było  w  p ierw szym  rzędzie m ocne nakreślenie linji ideow ej dla przedm iotu 
tak  w ażnego  w  kształceniu  nauczycieli szkół pow szechnych, a jednak tak  
jeszcze nieustalonego w  p rak ty ce  nauczania.

Linja ta  znalazła  jednoznaczny  swój w y ra z  w e w szystk ich  refera tach  
w  postulacie w ychow ania państw ow ego.

Na dalszym  planie w y łon iły  się zagadnienia m etodyczne i sp raw a 
zakresu  m aterjału .

P lonem  Zjazdu b y ł szereg  re fe ra tó w  i w niosków , uchw alonych w  d y 
skusji. M aterja ł ten zosta ł zeb rany  i w ydany  w  form ie b roszu ry , „N auka 
o P olsce W spółczesnej". W ydaw n. Zw iązku Naucz. Polsk., W arszaw a  1931.

W skazanem  by łoby , ab y  ogół nauczyciels tw a za in te resow ał się po- 
w yższem  w ydaw nictw em .
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Czasopismo „Polonista".

Nr. O. 2093/31. Iristy tu t W y d aw n iczy  „B ibljoteka P o lsk a"  w  W a rsz a 
w ie rozpoczął w  ubiegłym  roku w y d aw nic tw o  „Polonisty", dw um iesięcznika, 
pośw ięconego sp raw om  nauczania  języka polskiego na w szystk ich  stopniach 
nauki szkolnej. P ism o to m a służyć licznym  rzeszom  nauczyciels tw a w  do
niosłej sp raw ie  dydak tyk i języ k a  o jczystego; zaw ie ra  rów nież dział infor- 
m acyjno-literacki, k tó rego  zadaniem  jest inform ow anie nauczycieli o  rozlicz
nych p rze jaw ach  lite racko-kulturalnego  życia  Polski. D o tychczas „P o lo 
n ista" m a jeden rocznik, zaw ie ra jący  6 zeszy tów .

Ze w zględu na bogaty  i poży teczny  m aterja ł dla nauczycielstw a, znaj
dujący  się na łam ach  „Polonisty", polecam  D yrekcjom  pańsrw ow ych  gim na
zjów  i zak ładów  k szta łcen ia  nauczycieli zap renum erow ać pismo, w szy stk ie  
zaś  zak ład y  p ry w a tn e  gorąco zachęcam  do p renum era ty  „Polonisty".

K urator O kręgu Szkolnego p. o. (—) St. Sw iderski, w r.

W ojew ództw o Tarnopolskie.

S taran iem  Kom itetu W ojew ódzkiej W y sta w y  Rolniczej i Regjonalnej 
w  T arnopolu  w y d an e  zostało  w  czerw cu  1931. „W ojew ództw o T arnopo l
skie". Je s t to dzieło jubileuszow e, s treszcza jące  dziesięciolecie rozw oju 
życia  gospodarczego  i kulturalnego w o jew ództw a tarnopolskiego, a  św iad
czące chlubnie o ideologji i en tuzjaźm ie polskiego spo łeczeństw a na k resach  
południow o-w schodnich R zeczypospolitej Polskiej.

In ic jato rzy  tej pam iątkow ej księgi określają w  przedm ow ie cele, 
k tó rem i się k ierow ali, oddając p racę  do rąk  czy teln ików  w  ten  sposób: 
„p rzedstaw ienie  spo łeczeństw u  jasnego obrazu  stanu gospodarczego  i kul
tu ralnego  w o jew ództw a, w ykazan ie  jego stanu posiadania, jak rów nież 
w szystk ich  b rak ó w  i po trzeb , ustalenie najbardziej celow ych i realnych  dróg 
dalszego rozw oju, uśw iadom ienie znaczenia, jakie posiada dany  regjon, 
w  ca łokształcie  ży c ia  społecznego, gospodarczego  i kulturalnego P ań stw a".

M onografja ta, to o lb rzym i tom  (cz terystap ięćdziesią t dw ie stron  49.), 
bogato ilustrow any  m apam i, zdjęciam i fotograficznem i i tablicam i s ta ty s ty cz - 
nemi, odźw iercied la  dzieje h istoryczne, s tru k tu rę  fizyczną, dem ograficzną 
i ku lturalną tarnopolsk iego  w o jew ództw a ogólnie, szczegółow o natom iast 
p rzed staw ia  s tru k tu rę  ekonom iczną o raz  w yniki do tychczasow ej p racy  orga- 
nizacyj gospodarczo-spo łecznych  i insty tucy j państw ow ych .

T reść  tego dzieła, bog a ta  i pouczająca, pow inna za in ieresow ać w sz y s t
kich św ia tłych  obyw ateli, szczególnie zaś nauczyciels tw o  i m łodzież szkolną 
jako pow ołanych  w  p ierw szym  rzędzie  do dalszych  w y siłk ó w  w  odbudow ie 
P ań stw a .

E. Romer: M ały atlas geograficzny.

W ydan ie  jedenaste. K siążnica - A tlas. L w ów , 1931 r.

M ały  a tlas geograficzny w  obecnem  w ydan iu  jest p racą  zupełnie now ą. 
T re ść  jego o p arta  jest na najnow szych  ź ród łach  kartograficznych , a  układ  
zupełnie zm ieniony. Z aczynając od zjaw isk  astronom icznych  i objaśnień 
grafiki kartograficznej, przechodzi a tlas  ca łą  kulę ziem ską pod w zględem
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fizycznym  i politycznym , a kończy ilustracją szeregu  fak tów  geograficznych 
z kraju  ojczystego. W  now ej szacie  stanow i M ały  atlas geograficzny  w ca 
lem  tego słow a znaczeniu zupełny  środek  nauki geografii w  szkołach po
w szechnych  i niższych klasach szkół średnich, pod w zględem  treśc i i układu 
p rzy sto so w an y  ściśle do w ym agań  urzędow ych  p rog ram ów  szkolnych.

P ró cz  w zg lędów  naukow ych i pedagogicznych W ydaw nic tw o  k ie ro 
w ało  się w  p ra c y  rysunkow ej, redakcyjnej i reprodukcyjnej najdalej idącą 
oszczędnością, dążąc do osiągnięcia jak najniższej ceny  tej tak  w ażnej po
m ocy naukow ej, jaką jest a tlas szkolny.

M ały atlas  geograficzny  p rzew y ższa  w  obecnym  stanie w szystk ie  
podobne w y d aw n ic tw a  kartograficzne nasze, a w spó łzaw odn iczy  z najlep- 
szem i obcem i pod w zględem  treści, rysunku, doboru barw , druku, jako  też  
o p raw y  zew nętrznej.

Rśżne.
Kursy Korespondencyjne Państw ow ego Seminarjum Nauczycielek Rzem iosł

w  W arszawie.

W y daw nic tw o  K ursów  K orespondencyjnych, zainicjow ane w  roku 
szkolnym  1929/30 p rzez S tow arzyszen ie  „S łużba O byw ate lska", p row adzone 
jest od r. szkol. 1930/31 p rzy  P ań stw o w em  Sem inarjum  N auczycielek  R ze
m iosł w  W arszaw ie.

K ursy  K orespondencyjne P ań stw . Sem inarjum  Naucz. Rzem . m ają na 
celu w spó łp racę  z nauczycielstw em  szkół zaw odow ych, a m ianow icie dążą 
do pogłębienia i uzupełnienia w iadom ości teo re ty czn y ch  o raz  dają w sk a 
zów ki z dydak tyk i i m etodyki p rzedm iotów  nauczania, ob jętych program em  
ty ch  szkół.

K ursy w y sy łan e  są uczestnikom  w  postaci refera tów , k tó re  zaw iera ją  
oprócz w y k ład u  i w iadom ości bibliograficzne, tem a ty  do rozw ażań , tem aty  
zadań, ćw iczeń  o raz  p ro tokó ły  lekcyj.

D otychczas w y sz ły  następujące k u rsy : K urs nauki obyw ate ls tw a  — 
19 re fera tów . Kurs nauki o p ra c y  (fizjologia, psychclogja, organizacja, higjena 
pracy) — 20 re fera tów . K urs w y ch o w aw stw a  w  szkole zaw odow ej — 5 re 
fera tów . K urs to w aro zn aw stw a  — 10 referatów . K urs adm inistracji szkol
nej — 5 refera tów . Kurs ry sunków  zaw odow ych, obejm ujący 6 a rty k u łó w  
oraz szereg  tem atów  do opracow ania.

W  roku b. szkolnym  redagow ane są następujące k u rsy : K urs nauki
0 zaw odzie. Kurs to w aro zn aw stw a  (d. c.). K urs adm inistracji szkolnej. K urs 
ry sunków  zaw odow ych  (d. c.).

Z K ursów  K orespondencyjnych k o rzy sta ło  dotąd  nauczycielstw o szkół 
zaw odow ych  żeńskich. W  b. roku szkoln. k u rsy  będą uw zględniały  po trzeby
1 zagadnienia innych szkół zaw odow ych. Obecnie w y d aw an y  kurs adm ini
strac ji szkolnej p rzenaczony  jest dla w szystk ich  szkół handlow ych, ag ro 
technicznych i gospodarczych. A dres P ań stw o w eg o  Sem inarjum  N auczycielek 
R zem iosł jest następu jący : W arszaw a, ul. G órnośląska 31, te). 9.74-30.
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Serją przeźroczy śląskich.

Z w iązek  O brony  K resów  Zachodnich w  Poznaniu  w y d a ł z okazji 
„M iesiąca P ro p ag an d y  Ś ląsk a11 serję p rzeźro czy  śląskich. C ąłość serji sk łada  
się z 40 p rzeźroczy , k tó rych  spis niżej podajem y.

C ena serji szarej w ynosi 40 zł, kolorow ej (na specjalne zam ów ienie) 
80 zł. Do serji do łącza się odpow iedni go tow y referat.

Zam ów ienia należy k ierow ać pod ad resem  D elegatu ry  Z. O. K. Z. 
w  W arszaw ie, ul. H ipoteczna 8.

Na w ydan ie  pow yższej serji p rzeź ro czy  zw racam y  specjalną uw agę 
R ad  Szkolnych P ow ia to w y ch , In struk to rów  ośw iatow ych, D yrekcyj i Kie
row n ic tw  szkół.

Spis przeźroczy.

1) M apa Ś ląska  na tle g ranic P ań stw a . 2) S zyb  P a w e ł w  Knurowie.
3) Kopalnia Kleofas. 4) H uta Pokoju. 5) K atow ice. 6) K rólew ska Huta. 7) Cho
rzów . 8) K ościółek drew niany  w  S ta ry m  Bieruniu, pow . pszczyński. 9) W isła  
w  Beskidzie. 10) C ieszyn. 11) P a ła c  P re z y d e n ta  w  W iśle. 12) S trój górali 
istebniańskich. 13) S tró j w ieśn iaczek  górnośląskich. 14) Górnik. 15) P ra c a  
w  kopalni. 16) O tw arcie  w ielkiego pieca. 17) G robow iec H enryka P robusa . 
18) P a w e ł S telm ach. 19) M apa p leb iscy tow a. 20) P ochód 3-go M aja w  K ato
w icach 1920 r. 21) Z P o w stan ia  Śląskiego. 22) T ró jk ą t trzech  cesarzy . 23) P o 
łączen ie  Ś ląska z Gdynią. 24) Kolonja robotn icza w  Z ałężu k. Katowic. 
25) F rag m en t kolonji robotniczej w  Janow ie. 26) W ojew ództw o. 27) W n ętrze  
sali Sejm u Śląskiego. 28) N ow ow ybudow any m ost żelbetonow y na W iśle. 
29) N ow a droga w  Jastrzęb iu  Zdroju. 30) N ow a szkoła w  Knurowie, 31) N ow a 
szko ła  w  Kamieniu. 32) Na n artach  do szkoły . 33) N ow y gm ach gim nazjum  
w  Bielsku. 34) Ś ląskie szkoły  techniczne w  K atow icach. 35) Kolonja dla 
dzieci w  R abce. 36) F ragm en t stadjonn w  K rólew skiej Hucie. 37) Sztuczny 
to r ły żw iarsk i w  K atow icach. 38) W ojew oda śląski dr. G rażyński. 39) W ieża 
P iasto w sk a  w  Opolu.

Strażnica Zachodnia.

Z okazji „M iesiąca P ro p ag an d y  Ś ląsk a11 Zw iązek O brony  K resów  Z a
chodnich w y d a ł specjalny zeszy t „S trażn icy  Zachodniej11, k tó ry  ze w zględu 
na b o g a ty  m aterja ł w  nim zaw arty , stanow ić m oże w y b itną  pom oc p rzy  
organizow aniu  odczy tów  jak rów nież p rzed staw iać  m oże cenny  naby tek  
dla bibljotek szkolnych.

Z eszy t obejm uje następu jące a r ty k u ły : dr. R om an Lutm an, P leb iscy t 
górnośląski; M. Chm ielew ski, A rgum enty  pisane k rw ią ; F. C hrzanow ski, 
Jak  R ada Ligi N arodów  zaleciła  podzielić G. Ś ląsk ; M. Korow icz, Spór 
o K onw encję G enew ską; W . O lszew icz, P rzem ian y  w  kapitale górnośląskim ; 
B. G ajkiew icz, P o trz e b y  gospodarcze G. Ś ląska; dr. L. R ęgorow icz, P o 
trzeb y  kulturalne G. Ś ląska; O. R ęgorow iczow a, T w órczość  lite racka  
po w stań  śląskich; lite ra tu ra  o Ś ląsku.

C ena zeszy tu  w ynosi 5 z ł; zam ów ienia należy k ierow ać pod adresem  
redakcji „S trażn icy  Z achodniej11, P oznań  ul. F re d ry  7.
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(Z działalności Sekcji Muzycznej Związku Pol. Nauczycielstwa w e Lwowie).

Sekcja  M uzyczna pow ołana  do ży c ia  w  dniu 15 grudnia 1928 r. p rz y 
ję ła  ża pilne zadanie zorganizow anie chóru nauczycielskiego, k tó ry  m iałby  
po p racy  dosta rczać  członkom  miłej i szlachetnej ro zry w k i a zarazem  
uśw ietniać zebran ia  i u roczystości zarów no  w ew n ętrzn e , na teren ie  Z w iązku 
N auczycielskiego, jako też  u rządzane p rzez insty tucje  społeczne. In icjato
row ie k ierow ali się tą  m yślą, by  w e  L w ow ie, k tó ry  by ł znany  jako> „śpie
w ające  miasto?? sze rzy ć  i rozw ijać kulturę m uzyczną, budzić m iłość dla 
sw joszczyzny  i nie dać zaginąć pieśni rodzim ej, w yp ieranej p rzez m odne 
przeboje e s trad y  kabare tow ej i sali tanecznej.

B ezzw łocznie po pow staniu  Sekcji zaw iązał się też  chór m ieszany, 
k tó ry  liczy  w  tej chwili 79 członków  czynnych. R ep ertu a r pieśni o p raco 
w an y ch  w ykazu je  62 pozycyj, w  tem  u tw ory  Chopina, M oniuszki, Galla, 
N ow ow iejskiego, L achm ana, Sw ierzynskiego , Friem anna, R ączki, P ro sn ak a  
i innych. P ró b  odbyło się do tychczas 229, bibljoteka m uzyczna liczy prócz 
śpiew ników  i w y d aw n ic tw  zb iorow ych 85 u tw orów  w  1680 egzem plarzach.

W y stęp y  w ew n ę trzn e  o d b y w ały  się z okazji zjazdów  i zeb rań  nau
czycielskich oraz uroczystości u rządzanych  p rzez O gnisko w  św ięta  pań
stw ow e i rocznice narodow e. W y stęp ó w  takich b y ło  26.

P rodukcje  zew nętrzne  m iały  ch a rak te r św iadczeń  chóru nauczyciel
skiego na rzecz rozm aitych  sto w arzy szeń  i o rganizacyj. W y stęp ó w  tego 
rodzaju  odbyło się 12 z okazji imienin P a n a  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej, 
M arsza łka  P iłsudskiego, w  10 i 11 rocznicę Niepodległości, ku czci P rez . 
N arutow icza, p. M arji C urie-Skłodow skiej, w  rocznicę osw obodzenia L w ow a 
i odparcia  najazdu sow ieckiego.

P oza  tem  odśpiew ał chór w  okresie św ią t Bożego N arodzenia serję 
kolęd w  kościele 0 0 .  D om inikanów , p rzy jm ow ał dw ukrotn ie udział w  po
rankach  m uzycznych organizow anych  dla m łodzieży p rzez Zw iązek M uzy
ków  Pedagogów , oraz w  porankach radjow ych, pozostających pod pieczą 
K uratorjum  O. S. Lw .

P oza  L w ow em  w ystąp ił chór nauczycielski w  Poznaniu  w  okresie 
W y sta w y  K rajow ej i w  W ilnie podczas K ongresów  Pedagogicznych , w  K ra
kow ie podczas zjazdu Zw iązku Naucz. Pol., gdzie zdobył nagrodę konkur
sow ą, wrkońcu w  W ieliczce i w  Kom arnie, zyskując w szędzie poklask 
i uznanie.

W ysok i poziom  ideow y, ochotny  tru d  w  kierunku pogłębiania idei 
państw ow ej i narodow ej, m iłość i cześć dla pieśni rodzim ej —  oto w iązadła , 
k tó re  łączą  nauczycielską d rużynę śpiew aczą w  m yśl dew izy  zaw arte j 
w  pieśni nauczyciels tw a polskiego:

W olnej m y P olsce służym  już,
O jczyźnie m iłowanej...

D yrygen tem  i kierow nikiem  arty sty czn y m  chóru jest p. T eodor M ar
tyniak, k ierow nik  szkoły  kolejow ej i d ługoletni członek „Echa“ lw ow skiego.

Przewodu. Sekcji Muzycznej Związku Pol. Naucz, we Lwowie: M ie c z y s ła w  Opałek.

Leć pieśni...
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Ścienne taDlice szkolne
d o  p o r a n k u  r a d j o w e g o

k tó ry  się odbędzie dnia 23-go styczn ia  r. p. o godzinie 12 min. 15 dla m ło
dzieży  w y ższy ch  klas szkół pow szechnych , szkół średnich, sem inarjów  nau

czycielskich i szkół zaw odow ych  na tem at

„ O r m i a n i e  w  P o l s c e " .

I. Katedra Ormiańska w e  L w ow ie — ogólny w idok  a rch itek tu ry  z ze
w n ą trz  (w iek XIV—XX).

II. Chór kapłański (w iek XIV i XV). U g ó ry  m ozaika J. M ehoffera, 
w  absydzie  „O statn ia  W ieczerza11 J. H. R osena.

III. Chrystus na Krzyżu — m alow idło ścienne J. H R osena.

IV. Ewangeljarz ormiański z XII wieku — tablica kanonow a, poniżej 
tekst orm iański „O jcze n asz“.

W szy stk ie  c z te ry  tablice w raz  z p rzesy łk ą  kosztują 2 złote.
Z am ów ienia należy  n adsy łać  do P ań stw o w eg o  W y d aw n ic tw a  K siążek 

Szkolnych w e Lwowde, ul. K urkow a 21. Konto P . K .0 . 141,751.

P ro g ram  audycji:

1) O rm ianie w  P o lsce ; 2) Języ k  i o b rz ą d e k ■ orm iański; 3) K atedra 
orm iańska — w y k ład  na tle tablic; 4) Ś p iew y  orm iańskie.

P o ran ek  będzie tran sm ito w an y  p rzez w szy stk ie  rozgłośnie polskie.

Warunki prenumeraty:

Cena prenumeraty rocznej Dziennika Urzędowego Kur. O. S. Lw. wynosi 7 zł, 
które należy nadsyłać do Państwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych we 
Lwowie, ul. Kurkowa 21. Nr. konta P. K. O. 141.751. Telefon zarządu 28—47. 
Dział zamówień 80—20.

Nakładem Państwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych Kuratorjum Okręgu
Szkolnego Lwowskiego.

Odbito w dmknjn i i l i t o g r a f j i  Piller - Neumanna we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 3
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DZIENNIK URZĘDOWY
KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO LWOWSKIEGO

Lwów, dnia 25 grudnia 1931

T R E Ś Ć
/. C z ę ś ć .

1. Term inowe asygnowanie wynagrodzenia umownego str. 678.
2. Opłaty em erytalne str. 679.
3. Opłaty za pokoje gościnne str. 679.
4. Paszporty ulgowe str. 680.
5. Rpgnlamin gim nazjalny egzam inu dojrzałości (interpretacja § 54) str. 680-
6 Przepisy rachunkowo-kasowe dla dyrekcyj gimnazjów str. 681.
7. W yroki N. T . A.: Orzeczenie w sprawie poborów z powodn urlopowa

nia się str 690 Orzeczenie w sprawie wznowienia postępowania  
o przyznanie em erytury str. 699. Orzeczenie w sprawie dodatku eko
nomicznego str 701. Orzeczenie w sorawie em erytury,str. 702.

Organizacja szkół str. 703.
Ruch służbowy str. 703.
Konkursy str. 708.
O głoszenia: Godziny przyjęć w M inisterstwie W. R. i O. P str. 710. Ko

misja egzam inacyjna Państw. Kursów Naucz, we Lwowie str. 711. 
Kino objazdowe str. 712. W ypłata pensji kawalerom orderu Virtuti 
Militari za rok 1332 str. 712 Falsyfikat banknotu str. 712. Sprosto
wanie w sprawie Okr. Komisji D yscyp. str. 713.

//. C z ę ś ć .

Obserwacje astronom iczne w szkole str. 713.
Spółdzielczość w szkołach okręgu  szkolnego lw ow skiego str. 716.
Gazetka szkolna str. 719.
W ychowanie fizyczne: Strój ćwiczebny dla dziewcząt str. 720. Sprawozda

nie z konferencji w izytatorów i instruktorów wychowania fizycznego  
w W arszawie str 720

Krajoznawstwo i tu ry sty k a : Zbieranie nazw do słownika geograficznego  
Państwa Polskiego str. 721. W ycieczka str. 723.

Oświata Pozaszkolna: Sprawozdanie z knrsu świetlicowego w Tłumaczu, 
str, 723 Konferencja oświatowa w Kosowie str. 725. „Nowe drogi" 
czasopism o Związku Kół Oświatowych str. 725.

Ochrona p rzy ro d y : Sprawozdanie z akcji ochrony ptactwa w lwow
skich szkołach powszechnych str. 726. Sprawozdanie z przebiegu akcji 
ochrony ptaków w Zaleszczykach str. 727.
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S praw y  radjow e: P ro g ram  najb liższych  poranków  szkolnych s tr . 727. P ro 
ste i p rak ty czn e  schem aty  rad jow e s tr . 728. O rad jo fo n ii szkolnej 
s tr . 728. E cha radjow e: Dzieci dla dzieci s tr . 731.

K siążki, czasopism a: K siążki ru sk ie  s tr . 732 C zasopism o przyrodn icze  s tr . 
732. Rozwój psychiczny  m łodzieży s tr . 735. K siążki różow e i błękitne 
s tr . 735. S praw y  narodow ościow e s tr . 735.

Różne: P aństw ow a B ib ljo teka P edagog iczna we Lwowie s tr . 736. B ibljo teka 
nauczycie lska w powiecie kałusk iin  str. 737. K oncerty dla m łodzieży 
szkolnej w Kołom yi s tr . 737. Poświęcenie sz tan d a ru  w Trem bow li 
s tr . 738.

C z ę ś ć  p i e r w s z a .

1.

Terminowe asygnowanie wynagrodzenia umownego dla nauczycieli
kontraktowych.

Okólnik  Kuratorjum O. S. L w . z  dnia 18 l is topada 1931 r. Nr. I. 38952j31 do ra d
szk o ln ych  p o w i a t o w y c h 1).

M inisterstw o W . 14 i O. P . zarządzeniem  z dnia 9 lipca 1931 roku 
Nr. I. 5428/31 poleciło p o k ry w ać  z w y datków  osobow ych ty lko w ydatk i 
b ieżące t. j, w y d a tk i p rzypadające  za o sta tn i m iesiąc, w  k tó ry m  się je 
asygnuje. W szelkie zaś należności osobow e zaległe, jak regulacja poborów  
za czas ubiegły , należności za godziny nadliczbow e i k o n trak tow e z po
przednich m iesięcy i t. p. mogą być regulow ane ty lko  za uprzednią zgodą 
M in isterstw a W . R. i O. P., po otrzym aniu  osobnego kredy tu .

P on iew aż  zdarzają  się w ypadki, że w nioski o asygnow anie  w y n a 
grodzenia um ow nego dla nauczycieli kon trak tow ych  w p ły w ają  do K ura
torium  ze znacznem  opóźnieniem  i obejmują należności za m iesiące ubiegłe, 
poprzedzające m iesiąc ostatni, co pow oduje niem ożność term inow ych w y 
p ła t za in teresow anym  należnych im poborów , p rze to  zechcą R ady  Szkolne 
P o w ia to w e sp raw y  uposażeniow e now cm ianow anych  nauczycieli trak to 
w ać z w szelk im  m ożliw ym  pośpiechem . W skutek  tego należy  z chwilą 
zak o n trak tow an ia  nauczyciela, donieść o tem  n i e z w ł o c z n i e  K urato
rjum  z w nioskiem  o asygnow anie  należnego w ynagrodzen ia .

O ryginalne dokum enty  m ianow anego w zględnie inne załączniki, o k tó 
rych m ow a w  okólnikach K uratorjum  z dnia 22 grudnia 1928 r. Nr. I. 
41312/28 o raz  z dnia 17 styczn ia  1929 r. Nr. I. 42423/28 w  sp raw ie  kontroli 
uposażenia nauczycieli szkół pow szechnych  m ogą być  z uzasadnionego po
w odu p rzedk ładane K uratorjum  dodatkow em i spraw ozdaniam i.

K urator O kręgu Szkolnego p. o. (—) St. Św iderski, w r.

1) Okólnik Kurat. U. S. Lw. z dn. 9 grudnia 1931 r. Nr. O. 2384/31. tej samej 
treści o trzym ały dyrekcje szkół średnich ogótno-kszt., zakł. kształcenia i- szkół za
wodowych w  osobnych odbitkach.
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W y k ł a d n i a  a r t .  7 u s t a w y  e m e r y t a l n e j ,

R o zp o r zą d z e n ie  Min. W .  R. i 0 .  P . z  dnia 17, l is topada  1931 r. B P . 7286/31.

Nr. O. 2350/23. W  spraw ie  w yk ładn i p rzepisów  art. 7 u s taw y  em e
ry ta lnej z dnia 11 grudnia 1923 r. w  brzm ieniu ustalonem  rozporządzeniem  
M inistra S karbu  z dnia 25 m arca  1931 r. (Dz. U. R. P . Nr. 42, poz. 380) 
M inisterstw o W . R. i O. P . w  porozum ieniu z M inisterstw em  S karbu  w y 
jaśnia, że zgodnie z pow ołanym  przepisem  obow iązek uiszczania op ła ty  
em ery talnej ustaje, jeżeli funkcjonariusz p ań stw o w y  lub zaw odow y  w o j
skow y uiścił do S karbu  P a ń s tw a  Polskiego op ła ty  em ery ta lne  lub składki 
ubezpieczeniow e co najmniej za 35 lat, policzalnych do w ysług i em ery ta l
nej. Z przepisu  tego niew ątpliw ie w ynika, że do okresu 35-letniego zalicza 
się jedynie lata, za k tó re  op ła ty  em ery ta lne  uiszczono efek tyw nie do S karbu  
P ań s tw a  Polskiego, nie zalicza się zaś lat, op łacanych  sk ładkam i do kas 
em ery ta lnych  państw  zaborczych , n aw et gdy  za in te resow any  funkcjonariusz 
lub w o jskow y  p rzekazał następnie p raw a  sw e do tych  sk ładek  na rzecz 
P ań stw a  Polskiego, p rzekazan ie  bow iem  p raw  nie jest rów noznaczne 
z rzeczy  w istem  uiszczeniem , k tó re  m a na m yśli. a rt. 7, ust. 1, u s taw y  em e
ry talnej. Z tych sam ych w zg lędów  nie m oże być  w liczony dó p rzew id z ia 
nego w  tym  przepisie okresu  35-letniego czas s łużby  państw ow ej polskiej, 
odbytej p rzed  1 październ ika 1923 r„ za k tó ry  funkcjonariusz, czy  też w o j
skow y, nie opłacał sk ładek  em erytalnych .

Szef B iura Personalnego : (—) Dr. A. Owsianka.

2.

Opłaty emerytalne.

3. 

O ołaty za pokoje gościnne.

Nr. O. 2130/31. M inisterstw o R obót Publicznych pism em  z dnia 20-go 
października 1931 r. L. dz. X-2324/31 w yjaśniło , że poniew aż pokoje 
gościnne poszczególnych u rzędów  stanow ią w  zasadzie  część lokalu tychże  
u rzędów  i poniew aż ustalone op ła ty  obejm ują nietylko k o rzystan ie  z lokalu, 
lecz także za używ anie  mebli i bielizny, św iatło , opał i t. p. odnośne kw oty  
w inny być  w p łacan e  na budżet dochodow y w ład zy  centralnej tego urzędu, 
w  uży tkow aniu  którego znajduje się dany  lokal.

Z pow yższego  rów nież w ynika, że do k o rzy stan ia  z pokojów  gościn
nych zasadniczo m ają praw o ty lko przy jezdni u rzędnicy  danego resortu , 
u rzędnicy  zaś innych reso rtów  w  porozum ieniu.

P. o. N aczelnika W ydzia łu : (—) R. Roestlich.
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4.

Paszporty ulgowe.

Okólnik  M in is te rs tw a  W .  R. i O. P . z  dnia 22 lis topada  1931 r. Nr. I. Org, 1967/31.

Nr. O. 2347/31. N aw iązując do okólnika z dnia 30 w rześn ia  1930 r. 
Nr. I. P rez . 6472/30x) zaw iadam iam , że M in isterstw o  S karbu  zap rzesta ło  
w y d aw an ia  zezw oleń  na zw olnienie od norm alnych opłat za p aszp o rty  z a 
g ran iczne dla uczestn ików  zb io row ych  w ycieczek  tu ry sty czn y ch , ponadto 
stosow anie  ulg p aszp o rto w y ch  p rzy  w y jazdach  w  celach rep rezen tacy jno - 
propagandow ych , uczestniczenia w  p ielgrzym kach, zw iedzania  w y s ta w  
i u rządzeń  zagran icznych  — oraz w  celach społecznych, o ile dane osoby 
nie są  delegow ane p rzez insty tucje  p ań stw o w e lub sam orządow e — za
s trzeg ło  M in isterstw o  S karbu  do sw ej decyzji.

M ając na w zględzie obecną sy tuację  gospodarczą, uzasadniającą o g ra 
niczenie do m inimum w y jazd ó w  zagran icę za ulgow em i w zględnie b ezp ła t
nemu paszportam i, przypom inam , że p rzychy lne  opiniow anie podań w  po
w y ższy ch  sp raw ach  w inno nastąp ić  ty lko  w  w y ją tk o w y ch  w ypadkach .

R ów nocześnie zarządzam , ab y  podania o zaśw iadczen ia  na  u zyska
nie u lgow ych w zględnie bezp ła tnych  p aszp o rtó w  zagran icznych  na podsta 
w ie § 4 punkt b) rozporządzen ia  M inistra S karbu  w  porozum ieniu z Mini
s te rs tw em  Spraw  W ew m ętrznych z dnia 20 cze rw ca  1931 r. (Dz. \J . R . P . 
Nr. 56, poz. 460) 2) b y ły  k ierow ane w raz  z odpow iednią cpinją i w nioskiem  
do decyzji M inisterstw a.

P o d sek re ta rz  S tanu : (—.) K- P ieracki. w r.

5.

Regulamin gimnazjalnych egzam inów dojrzałości.

R o zp .  M in is te r s tw a  W .  R. i U. P . z  dnia 10 l is topada 1931 r. Nr. II. S.  21766/31.

Nr. II. 18632/31. P on iew aż brzm ienie § 54 regulam inu gim nazjalnych 
egzam inów  do jrzałości z dnia 19 grudnia 1925 r. (Dz, Urz. Nr. 2 z 15 s ty c z 
nia 1926 r . ) 3), uzupełnionego okólnikiem  Min. W . R. i O. P . z dnia 9-go 
kw ietn ia  1926 r. (L. II. 4210/26), ogłoszonym  w  Dz. U rz. Nr. 7, poz. 56, 
z 1926 r. (str. 124— 125) 4), natrafia  na pew ne trudności w  in terpretacji, 
a to głów nie w  zw iązku  z rozporządzeniem  M inistra W . R. i O. P . z dnia 
26 lutego 1931 r. (Dz. U rz. Nr. 3, poz. 29, z 1931 r . ) 5), p rze to  M inisterstw o 
w yjaśn ia , że uczniow ie, k tó rzy  w  ubiegłym  roku szkolnym  nie zdali z w y 
czajnego lub rozszerzonego egzam inu dojrzałości, mogą go zdaw ać  na  za 
sadach  ty ch  upraw nień, jakie nabyli w  ubiegłym  roku szkolnym .

Za D y rek to ra  D epartam en tu : (—) Dr. M. M endys, Nacz. W ydziału .

1) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z r. 1930, str. 49.
2) Dotyczy ulg paszportowych dla osób udających się zagranicę w  celach 

„piowadzenia badań naukowych na podstawie zaświadczeń władz i instytucyj pań
stwowych, organizacyj naukowych lub naukowo-zawodoywch“.

3) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1926 r., str. 49.
4) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1926 r., str. 208.
5) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1931 r., str. 159.



681

P rzepisy rachunkowo kasow e dla dyrekcyj gimnazjów państw ow ych.

Z a rzą d zen ie  Ministra W .  R. i O. P .  z  dnia 25 września 1931 r.  Nr. I. R. 8927131.
(D z .  Urz.  Min. W .  R. i O. P . Nr. 10, poz .  120).

Z dniem  1 lu tego  1932 r. w p ro w ad zam  w  życie  załączone p rzep isy  
rachunkow o-kasow e dia dy rekcy j gim nazjów  państw ow ych .

M inister W . R. i O. P .: (—) J. Jędrzejew icz.

P r z e p i s y  r a c h u n k o w o - k a s o w e .

§ 1. D yrekcje  gim nazjów  p aństw ow ych  pobierają od uczniów  s ta łe  
o p ła ty  adm inistracy jne jedynie za pośrednictw em  P ocztow ej K asy O szczęd
ności.

Inne o p ła ty  s trony  uiszczają bądź za pośrednictw em  P ocztow ej K asy 
O szczędności, bądź bezpośrednio do k asy  szkolnej.

O siągnięte w p ły w y  stanow ią w  części, określonej p rzez  M inisterstw o 
W . R. i O. P ., fundusz specjalny M in isterstw a W . R. i O. P ., a w  pozostałej 
części fundusz na p o trzeby  rzeczow o-adm in istracy jne  zakładu.

O brót Pocztow ej K asy O szczędności norm ują w y d an e  p rzez  dyrekcję  
P . K. O. osobne przepisy , k tó re  dyrekcje  gim nazjów  o trzym ują  po zg łosze
niu p rzystąp ien ia  do obro tu  czekow ego.

§ 2. Na pobrane od stro n  sum y w  go tów ce dy rekc je  w y d ają  z kw i- 
tarjusza, (w zór Nr. 1) pokw itow ania, pisane p rzez  kalkę chem icznym  o łów 
kiem . K w it w inien być  o pa trzony  pieczęcią szkoły , podpisany p rzez  d y rek 
tora , w zględnie upow ażnionego p rzez niego urzędnika.

T ak sy  za egzam iny, p rzeznaczone do podziału  m iędzy egzam inato
rów , s tro n y  w płacają  bezpośrednio do d y rekcy j gim nazjów , na  k tó re  po
kw itow ań  dy rekc je  stronom  nie w ydają , dopuszczenie bow iem  kandydata  
do egzam inu (za w yjątk iem  egzam inu dojrzałości) jest już dow odem , że 
kan d y d a t taksę  opłacił.

Na p rzy ję tę  w  ciągu dnia tak sy , p rzeznaczone do podziału  m iędzy 
egzam inatorów , dy rekcje  sporządzają  zb io row y k w it -n o tę  z k w ita rju sza  
w zoru  Nr. 1, dopisując do w y ra z u  „kw it“ w y ra z  „nota“ .

D zienny zb io row y k w it - n o tę  w ypełn ia  się w  sposób następu jący : 
po p rzekreślen iu  w y razó w  „Imię i nazw isko1* i w y razu  „wpłacił** w p i
suje się cyfram i i słow nie ogólną sum ę p rzy ję tą  o raz  ty tu ł w p ła ty  z poda
niem  ogólnej ilości uczniów .

T ak sy  za w ydan ie  duplikatów  św iad ec tw  uiszczają za in teresow ane 
s tro n y  znaczkam i stem plow em i, k tó re  dyrekcje  naklejają na duplikacie 
i kasują.

§ 3. D yrekcje  gim nazjów  p aństw ow ych  p row adzą  następu jące  księgi:
1) dziennik kaso w y , 2) kontro lę op łat uczniów , 3) księgi inw ep tarza , 4) księgę 
m aterja łow ą.

Księgi inw en tarza  w inny  być  ponum erow ane, p rzesznurow ane, opa
trzone pieczęcią i pośw iadczone p rzez  ku ra to rjum  okręgu  szkolnego, a dzien
nik k asow y  i kw itarjusze  ty lko ponum erow ane i pośw iadczone.

8 4. W  dzienniku kasow ym  (w zór Nr. 2) zap isy  rozpoczyna się sa l
dem  z ubiegłego roku szkolnego.

6.
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Stronę p rzychodu w ypełn ia  się na podstaw ie sp raw dzonych  w y c ią 
gów  kon tow ych  P . K. O., popartych  dow odam i w p ła ty , o raz na podstaw ie 
kopij kw itów , w y d an y ch  p rzez dyrekcje, w zględnie kw itów  - not na p rz y 
ję te  k w o ty  do k asy  szkolnej, a p rzy  podnoszeniu zaliczek na podstaw ie 
grzb ietu  w ystaw ionego  czeku po o trzym aniu  gotów ki.

P rz e d  zapisaniem  w p ła t do dziennika kasow ego dyrekcje  sp raw dzają :
1) czy  w yciąg  oznaczony jest w łaśc iw y m  num erem  porządkow ym  

P. K. O .; . 2) czy  nie brakuje jakiego w yciągu ; 3) czy  nadesłane dow ody 
w p ła ty  oznaczone są w łaśc iw y m  num erem  konta dyrekcji w  P . K. O.;
4) czy  o trzym any  w yciąg  zgodny jest z dow odam i w p ła ty  oraz innemi do
kum entam i; 5) czy  w yciąg  jest należycie podsum ow any i ew entualnie, czy  
w yprow adzony  s tan  końcow y jest p raw dziw y .

D ostrzeżone niezgodności dy rekcje  s tw ierdzają  na w yciągu  w  form ie 
uw agi. Ani poszczególnych kw ot, ani ogólnej sum y w  w yciągu  kontow ym  
P. K. O. dyrekcje  zm ieniać nie mogą.

Na podstaw ie sp raw dzonych  w  po w y ższy  sposób w yciągów , d y 
rekcje zapisują do dziennika kasow ego ogólną sum ę w p ły w u  dziennego 
w  całości bez w zględu  na  zauw ażone w  w yciągu  błędy. W  spraw ie  s tw ie r
dzonych w  w yciągu  w zględnie w  dow odach w p ła ty  form alnych niezgod
ności, dy rekcje  zw raca ją  się do P . K- O. z żądaniem  w yjaśnienia, a nie
zgodności rachunkow e regulują w  sposób następu jący :

1) w  w ypadku, gdy  w  ogólnej sum ie w yciągu m ieściły  się \y p ła ty  
n ienależne dyrekcji, dow ody na te w p ła ty  dyrekcje  zw raca ją  do P . K. O. 
z prośbą  o odpisanie nienależnego przychodu. P o  o trzym aniu  w yciągu  kon
tow ego, po tw ierdzającego  odpisanie nienależnego przychodu, dyrekcje za 
piszą odnośną sumę w  form ie storna, czerw onym  atram entem  dc dziennika 
kasow ego na stron ie  p rzychodu na podstaw ie dołączonego do w y c :ągu 
kontow ego „doniesienia o odpisaniu11;

2) w  w ypadku, gdy  ogólna sum a w p ła t, w y k azan a  w  w y c iąg a  kon
tow ym , jest w iększa  lub m niejsza od sum y w yprow adzonej z dodania po
szczególnych pozycyj, dyrekcje  zaw iadam iają P . K. O. o stw ierdzonej ró ż 
nicy, następnie:

a) po odpisaniu p rzez  P . K. O. różnicy  w  najbliższym  w yciągu  d y 
rekcje  w y sto rn u ją  tę  różnicę na podstaw ie „doniesienia o odpisaniu" w  spo
sób, podany  w  punkcie 1);

b) po dopisaniu p rzez  P . K. O. różnicy  w  najbliższym  w yciągu  d y 
rekcje  zapisują zw y k ły m  a tram en tem  tę różnicę na podstaw ie „doniesienia 
o dopisaniu" w  dzienniku kaso w y m  na przychód.

W edług  pow yższych  zasad  dy rekcje  postępują także  w  razie w pisania 
p rzez P . K- O. do w yciągu  kontow ego kw ot, n iezgodnych z dow odam i.

S tronę rozchodu dziennika kasow ego  w ypełn ia  się na  podstaw ie op ła
conych rachunków  firm  (osób), zaznaczając sposób opłacania czekiem  (N) 
lub gotów ką z k a sy  szkolnej.

P uzchód  .taks, p rzeznaczonych  do podziału m iędzy egzam inatorów , 
p rzep ro w ad za  się w  dzienniku k asow ym  na podstaw ie listy  w y p ła t (do
w olnego układu), k w itow anych  w łasno ręcznym  podpisem  każdego  egza
m inatora.

W y p ła ty  za  pośredn ic tw em  P . K. O. dyrekcje  uskuteczniają zapo- 
m ocą czeków : kasow ych , p rze lew ow ych  i p rzekazow ych .

C zeki podpisuje d y rek to r (kierow nik) gim nazjum .
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C zeki kasow e służą do podjęcia gotów ki w  kasie tego oddziału P . 
K. O., w  k tó rym  dyrekcje  gim nazjów  posiadają konta czekow e. W  innych 
w ypadkach  dyrekcje  gim nazjów  stosu ją  czeki p rze lew ow e lub p rzekazow e.

W  w ypadkach  stw ierdzen ia  om yłkow ego zapisania p rzez P . K. O. 
do w yciągu  kontow ego w y p ła t p rzez  dyrekcję  niezleconych, w zględnie po
minięcie w  w yciągu  zleconej w y p ła ty , dyrekcje  zw raca ją  się do P . K. O. 
z żądaniem  sprostow ania  tych om yłek w  najbliższym  w yciągu , czyniąc 
uprzednio o stw ierdzonych  om yłkach odpow iednią adnotację na w yciągu  
w  form ie uwagi.

W  w ypadkach  niezrealizow ania czeku, zapisanego na rozchód w  dzien
niku kasow ym , dyrekcje  gim nazjów  na podstaw ie zgłoszenia odbiorcy  o nie
zrea lizow aniu  czeku kasow ego lub na podstaw ie doniesienia P . K. O. o do
pisaniu kw ot n iezrealizow anych  czeków  przelew ow ych, w zględnie p rzek a 
zow ych, w pisują n iew ypłacone k w o ty  czerw onym  atram entem  po stronie 
rozchodu dziennika, jako najbliższą pozycję w  odpow iednich p rzedziałkach  
pierw otnego  zapisu.

Dla każdego roku szkolnego zak łada  się oddzielne dzienniki kasow e.

U w a g a :  l)  D robne w ydatk i, n ieprzekraczające  łącznej sum y 5 zł, 
m ogą być w pisane na rozchód na podstaw ie zestaw ienia, sporządzonego 
p rzez  osobę dokonyw ującą zakupów , a pośw iadczonego p rzez  dy rek to ra , 
w zględnie jego zastępcę.

2) Mylnie napisane cy fry  lub w y ra z y  trzeb a  p rzekreślić  czerw onym  
a tram en tem  tak, ażeby  to, co zostało  przekreślone, m ożna było  odczy tać ; 
nad przekreślonem i cyfram i lub w y razam i należy  u g ó ry  w pisać sum y, 
w zględnie w y ra z y  w łaśc iw e  zw yk łym  atram entem  i pop raw k i zaśw iadczyć 
podpisem  popraw iającego.

§ 5. R achunki w inny odpow iadać obow iązującym  przepisom  i zaw ie
rać  pozycje księgi inw en tarza  lub księgi m aterja łow ej, o ile w yszczegó l
nione przedm ioty  podlegają zapisom  do w ym ienionych ksiąg. Z aopatrzen ie 
rachunku podpisem  dy rek to ra  lub jego zastępcy  jest stw ierdzeniem , że za 
kupione przedm ioty  w e w skazanej ilości i w  dobrym  stanie zosta ły  p rzy jęte , 
w zględnie, że opłacona p raca  zosta ła  w ykonana  należycie.

§ 6. D okonyw anie zakupów  lub robót na sum y ponad 1000 zł. d y rek 
cje uskuteczniają w  drodze p rze ta rg u  ofertow ego, p rzyczem  w yb iera ją  tę 
firm ę, k tó ra  budzi w iększe zaufanie, daje lepszy  m aterjał, a p rzy  iden ty cz
nych  w arunkach  cenę przystępniejszą. O fert nie na leży  żądać, o ile w  da
nej m iejscow ości jest ty lko  jedna firm a, a sprow adzenie  przedm iotów  z innej 
m iejscow ości b y łoby  zby t kosztow ne; ofert rów nież nie na leży  żądać, o ile 
dane p rzedm io ty  (np. książki, n iektóre pom oce naukow e) m ają ustaloną cenę 
w e  w szystk ich  handlach.

§ 7. K w ot pobranych do kasy  szkolnej za pokw itow aniam i (§ 1 ust. 2) 
m ogą dyrekcje  nie w płacać na konto P . K. O., a w y d a tk o w ać  bezpośrednio.

Na bieżące drobne w ydatk i dyrekcje  podejm ują z P . K. O. po trzebne 
k w o ty  zaliczkow o.

W ysokość  zaliczki łącznie z posiadaną gotów ką w  kasie  szkolnej me 
może p rzew y ższać  k w o ty  .500 zł.

W  okresie p rzy jm ow ania taks, p rzeznaczonych  do podziału m iędzy 
egzam inatorów , w ysokość  przechow yw anej w dyrekcji gotów ki może p rze 
w y ższać  500 zł. jedynie o kw otę, p rzy ję tą  z tego ty tu łu .



Za s tra ty , w yn ik łe  z pow odu p rzechow yw an ia  gotów ki ponad 
określone norm y, odpow iada m aterialn ie d y rek to r.

G otów kę o raz  książeczki czekow e P . K. O. dy rekcje  p rzechow ują 
W należycie zabezpieczonem  m iejscu pod osobistą odpow iedzialnością d y 
rek to ra .

O płaty , zastrzeżone w  całości lub w  części do dyspozycji M inister
s tw a  W . R. i O. P ., dy rekcje  w  ostatn im  dniu każdego m iesiąca, w  dniu 
zam knięcia dziennika kasow ego , p rze lew ają  za  pośredn ic tw em  P, K. O. do 
k asy  skarbow ej na rachunek  funduszu specjalnego ku ra to rjum  okręgu  szkol
nego pod n azw ą „taksa adm in istracy jna11.

§ 8. Dziennik k aso w y  należy  zam ykać m iesięcznie, w ykazu jąc  o b ro ty : 
a) w  m iesiącu sp raw ozdaw czym , b) od początku roku  szkolnego do m iesiąca 
sp raw o zd aw czeg o  i o) razem .

P rz y  zliczaniu obro tów  za  m iesiąc, w  k tó ry m  sp ro sto w an y  zo sta ł 
czerw onym  a tram en tem  przychód, w zględnie  rozchód, dyrekcje  zm niejszają 
ogólną sum ę rozchodu, w zględnie przychodu, m iesiąca sp raw ozdaw czego  
o kw otę  liczb czerw onych .

W yk azan e  w  zam knięciu sum y przepisują dy rekcje  do sp raw ozdan ia  
m iesięcznego (w zór Nr. 3), k tó re  w ra z  z w yciągam i P . K. O. i dokum en
tam i, uspraw iedliw iającem i p rzy ch o d y  i rozchody, p rzesy ła ją  do kura to rium  
okręgu  szkolnego w  term inie do dnia 10 następnego m iesiąca.

Ł ącznie ze spraw ozdaniem  za m iesiąc sierpień  dy rekcje  p rzesy ła ją  
dziennik k aso w y  i w szy stk ie  używ ane  w  roku  sp raw o zd aw czy m  kw itarju - 
sze o raz  g rzb ie ty  zuży tych  w  ty m  roku blankietów  czekow ych.

D ziennik k aso w y  i dow ody  po zcenzurow aniu , co m a być zazna
czone w  dzienniku kasow ym , kura to rjum  przechow uje u siebie do dyspo
zycji o rganów  kontroli.

§ 9. D yrekcje  gim nazjów  państw o w y ch  obow iązane są sporządzać  
w  trzech  egzem plarzach  p lany  finansow o-gospodarcze na k ażd y  rok  szkolny 
w ed ług  w zoru  Nr. 4 i p rzesy łać  je do kura to rjum  do dnia 1 października.

Jed en  egzem plarz  planu finansow o-gospodarczego, zw rócony  p rzez  
kuratorjum , dy rekcje  p rzechow ują u siebie.

P rz y  sp raw ozdan iu  z dzienniku kasow ego  za  sierpień d y rek c je  w inny  
nadesłać  kuratorjum  rów nież  w  dw óch egzem plarzach  sp raw ozdan ie  z w y 
konania planu finansow o-gospodarczego  za  poprzedni rok  szkolny  w ed ług  
w zo ru  Nr. 5.

W  spraw ozdan iu  z w ykonan ia  planu finansow o-gospodarczego  d y 
rekcje w yjaśn ia ją  p rzyczyny , k tó re  w p ły n ę ły  na znaczniejsze zw iększenie  
lub zm niejszenie prelim inow anych dochodów  i w y d a tk ó w  lub na n iew yko
nanie zam ierzeń.

§ 10. Na o p ła ty  s ta łe  (§ 1 ust. 1) p row adzi się księgę kontro li opłat 
uczniów  w ed ług  w zo ru  Nr. 6. W p ły w y  od uczniów  w pisuje się po o trz y 
m aniu odpow iednich dow odów  w p ła ty  z P . K. O.

D la każdego roku  szkolnego zak łada  się osobną księgę kontroli op ła t 
uczniów'.

Księgę in w en ta rza  p ro w ad za  dyrekcje  w ed łu g  załączonego  w zoru  
Nr. 7. K ażdy p rzedm iot trw a ły , zakupiony lub o trzym any , w inien być w pi
san y  do księgi in w en tarza  i oznaczony trw a ły m  num erem  pozycji tej księgi. 
R ozchód w  księdze inw en tarza  m oże być  uskuteczniony  ty lko  w  m yśl obo-
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Wzór Nr. 1.

K W I T

Kuratorjum Okręgu Szkolnego

N r............................

Imię i nazwisko

wpłacił
do kancelarii gimnazjum z ł ...................gr

przyjęto

(słownie

ty tu łem

. z ł  ..................gr)

M. P.

Dnia 193___  r.

D yrektor

PA Ń STW O W E GIMNAZJUM 

M

w

W z ó r  Nr. 2.

D Z I E N N I K  K A S O W Y

Rok szkolny 19 ..... *
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Wzór Nr. 2. PRZYCHÓD

1 2 3 4 5
Sum a p rzychodu  ]

>>o O K R E Ś L E N IE  PRZY C H O D U
w w K asie \

a 1•N
CD

P. K. O. Szkolnej
•r-ł-O
fi

rt+*ta
. w

Złote i g rosze

1 1 Pozostałość z ubiegłego ro k u  szkolnego 1929/30 . 250 — 75 __

2 1 0 O płaty uczniów, w yciąg Nr. 1 ................................ 2250 - - —

3 14 D otacja n a  prac. iiz., w yciąg N r. 2 . . .  . 5000 - - —

4 2 0 X. Y. zw rot za św iatło, w yciąg N r. 3. 5 - — -

5 2 0 K. K. „ „ „ kw it N r. 1 - - 15 -

6 2 1 R óżne w pływ y, w yciąg Nr. 4 ........................................ 2500 — - —

7 2 2 Podniesiono  got. na d ro b n e  w ydatk i, czek Nr. 4 . — 500 -

8 28 O płaty  uczniów, w yciąg N r. 5 ................................ 750 — — —

9 30 *) S to rno  : m yln ie w płaconaop łata  adm . (wyc.Nr. 4) 75 — — -

O brót w m-cu spraw ozdaw cz. . 10680 — 590 -

1 0 3 O płaty  uczniów , w yciąg Nr. 6 375 - — —

11 5 P odniesiono got. n a  d robne w ydatki, czek Nr. 8 - - 1 0 0 -

1 2 5 X. Y. za użycie sali, kw it N r. 7 8 .............................. — - 25 -

13 5 O płaty nczniów, w yciąg  Nr. 7 ................................ 375 - - -

14 30 W płata  z K asy Szkolnej do P. K. O. wyc. Nr. 8 150

C brót w m-cu spraw ozdaw cz. 904 - 125 —

O brót do m-ca spraw ozdaw . . 10680 - 590 -

R azem  od początku  roku 11580 - 715 —

*) p isać czerw onym  a tram en tem  
**) nowe foljo. ■
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6 7 8 9 10 11 1 12 13
Z sum y przychodu  p rzy p a d a  na

d 3 t a c j e o p ł a t  y

W
pł

at
y 

z 
P.

 K
.O

. 
do 

K
as

y 
Sz

ko
l- ©

IM

łość 
z ubie
głego 
roku  
szko l
nego

M inister
stw a 
W. R. 

i 0 . R.

K u ra 
to riu m
O kręgu
Szkol
nego

adm i
n is tra 
cy jne
(taksa

adm in.)

za egza
m iny 

d o jrz a 
łości

inne

P
Ou
*
O

s?
p

Uwagi

Z 1 0  t e i g r  o s z e

325

- - 5000

— — — _ _ _ _ _ _ _ 15 _ _

2000 375 120 5
W yciąg  N r. 4 
sp ro s to w a n o

500 —
p a tr z  poz. N r. 9

- 750 —

-  f - — - - - 75 - - - - — - p a tr z  poz. N r. 6

325 - 7000 - - - 3300 120 25 - 500 —

— — — — _ _ 375 _ _ _ — — — —

25

100 —

- - - - - - 375 — - - - - -

- — - - - - 750 ' — — 25 — 250 —

325 - 70o0 - . - - 3300 - 120 - 25 — 500 -

325

"

7000 - 4050 120 50 — 750 —



Miesiąc wrzesień.
14 15 16 17 18

S um a rozchodu

o.ocC•NI<D
O K R E Ś L E N IE  RO ZCH O D U

w

P .K .O .

w K asie 

Szkolnej
3 73•+■9
£

73
o

Złote i g ro sze

1 2 A ugustyńsk i, op raw a książek, gotów ką . . - - 2 0
_

2 11 R zew uski, meble, czek N r. 1 . . 1500 - —

3 18 M iejski U rząd  Z aopa tryw an ia , węgiel, czek N r. 2 1 2 0 - -

4 18 Rokicki, p rzy b o ry  do g ier, czek N r. 3 50 _ -

5 2 2 P odniesiono got. n a  d ro b n e  w ydatk i, czek. N r. 4 . 500 -

6 23 O ssolineum -książki, N r. 5 ................................ 2 0 0
_ - -

7 25 X. Y. n ap raw a  pieców, g o t ó w k ą ................................ - — 205 —

8 30 Przel. na r-k K urat., czek. Nr. 6 ................................ 1917 1 2 —

O brót w m-cu spraw ozdaw cz. , 4287 1 2 225 —

*) Miesiąc październ ik
9 4 K siążnica A tlas — książki, czek nr. 7 . 550 — -

1 0 4 Podniesiono  got. n a  d ro b n e  w ydatki, czek Nr. 8  . 1 0 0 — - -
11 6 Mycie podłóg — g o t ó w k ą ........................................ - - 1 0 0 -
1 2 2 0 *•) S to rn o : zw rot niezrealizow anego czeku Nr. 5—

doniesienie P. K. O., w yciąg N r. 8  . 2 0 0 — — —
13 30 W p ła ta  z K asy  szkolnej do P. K. O., wyc. N r. . - - 150 -
14 30 Przelew  n a  r-k  K u ra to rju m  czek Nr. 9 480 - — -

O brót w m-cu spraw ozdaw cz. . 630 — 250 —

O bró t do m-ca spawozdawcz. 4287 1 2 225 -

R azem  od początku roku 4917 1 2 475 —

) nowe foljo.
**) pisać czerw onym  atram en tem .
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19 2 0 2 1 2 2 23 24 25
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Z ł 0  t e i g r  o s z e

2 0

50

~

205

2 0 0

500
C zek  N r. 5 
w ycofano  

p a t r z  poz. 
N r. 12

1917 1 2

1917 1 2 50 — 205 —

OCM

1

— 1720

250

— — 500 —
S p raw o zd an ie
z d z ie n n ik a  za  
m -c w rz e sień  
w y s ła n o  dn.
N r. ___ .

1 0 0

1 0 0 -

—

150

p a tr z  poz. N r, 6

480 —

480 — — — — — 1 0 0 50 - — — 250 _

1917 1 2 50 - 205 — 1 2 0 1720 — - - 500 -

2397 1 2 50 205 _
2 2 0  -

1

1770 — — — 750
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KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO Wzór nr. 3

Dyrekcja P aństw ow ego Gimnazjum

N r.

S P R A W O Z D A N I E

z dzienn ika kasow ego 

za m-c październ ik  193 r.

W y szczególnienie 
obrotów

3
P rzychód  

do m -ca w m-cu 
spraw o- spraw o- 

zdawcz.zdawcz. 
zł 1 g r zł g r

Rozchód 
do m-ca w m-cu 
spraw o- spraw o- 
zdawcz. zdawcz.

zł g r  zł g r

6

U wagi

Obrót g o t ó w k o w y :
w P. K .O . .  ................
w K asie Szkolnej . . . .

Z s u m y  p rz y c h .  p r z y p a d a  na
P ozostałość zpop rz . o k re
su  w P. K. O........................

w K asie Szkolnej . . . .

D o ta c je :
M in isterstw a W . R .i O .P . . 
K u r a t o r j u m .................... • .

10G80 -  
590 —

250
75:

7000

3300' 
120 
251

500

900
125

4287 12 
225, -

630, -  
250 -

750

25

250

1917

50
205

120

1720

12 480 -

Opłaty:
1 ) adm in istr. ( tak sa  adm.)
2 ) za egzam iny  do jrza ł. .
3) inne ................................

W płaty  z P. K. O. do K asy
Szkolnej i odw rotn ie . .

Z  s u m y  rozch odu  p r z y p a d a  na:

P rze 'ew  z opłat adm in istr. 
n a  r-b K u ra to rju m  do dy 
spozycji M inist. W .R. i O.P.

W y d a tk i  adm in .-gospodarcze :

1 ) g ry  i zabaw y . . .
2 ) w ynajem  lokali i rem ont
3 ) opał, św iatło  i u trzy m a

nie p o rządku  ................
4 ) u rządzen ia  s z k o l n e  

i ś ro d k i naukow e . . .
5) inne  ............................

W pła ty  z P. K. O. do K asy 
Szkolnej i odw ro tn ie  . .

M. P. D y r e k t o r
J w a g a : Sum y pozycji op ła t ad m in is tracy jn y ch  i sum y przelew u z opłat adm i 

n is tracy jń y ch  należy  podkreślać  czerw onym  atram en tem .

500

100

250! -
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Wzór nr. 4

Dyrekcja Państw ow ego Gimnazjnm

w

P L A N
finansowo-gospodarczy na rok szkolny 1S /

W Y S Z C Z E G Ó L N I E N I E S um a O bjaśn ien ia

d )  P R Z Y C H Ó D  

Saldo z poprzedniego ro k u  szkolnego . . . . 

O p łaty:

T aksa a d m in i s t r a c y jn a ........................

Za egzam iny  d o j r z a ł o ś c i ....................

In n e  .................................... ........................

R azem  przychód  . . .

D) R O Z C H Ó D

Przelew  na fundusz M in i s t e r s tw a ....................

W ydatki adm inistracyjno-gospodarcze:

1. G ry i zabaw y

2. W ynajem  lokalu i rem ont . . . .

3. Opał, św iatło i u trzy m an ie  porządku

4. U rządzenia szkolne i środki n a u 
kow e ....................

5. I n n e ....................................................  .

Razem rozchód . . .

D y r e k t o r



692

KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO W z ó r n u J .

Dyrekcja Państwowego Gimnazjum

w

S P R A W O Z D A N I E

z wykonania planu finansowo-gospodarczego za rok szkolny 19 /....

W Y S Z C Z E G Ó L N I E N I E P re lim i
now ano

W yko- 
nano O bjaśn ien ia

A ) P R Z Y C H Ó D  

Saldo z poprzedniego  ro k u  szkolnego . . . 

D otacje :

M in isterstw a W . R. i 0 .  P ...........................

K u ra to rju m  . . . . ■ ................................

O płaty :

T ak sa  ad m in istracy jn a  ............................

Za egzam iny  do jrza łośc i ........................

I n n e ....................................................................

'
B ) R O Z C H Ó D

Przelew  n a  fu n d u sz  M i n i s t e r s tw a ................

W ydatki adm inistracyjno-gospodarcze

1. G ry  i z a b a w y ............................................

2. W ynajem  lokalu  i rem o n t . . . .  . .

3 . Opał, św iatło i u trzy m an ie  p o rządku

4. U rządzen ia szkolne i śro d k i naukow e

5. In n e  ............................................................

Razem  rozchód . . .

D y r e k t o r
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W zór nr. 6.

Klasa
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. 
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w
y

Nazwisko i im ię

W p ł a c o n o

Uwagi
w  I  półroczu w II  półroczu

Nr.
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zł gr

Nr.
w y

ciągu
zł gr



P r z y c h ó d Wzór nr. 7.
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U w a g i
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Z przeniesienia
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A r k u s z  bibliotecznej k s ięg i  in w e n ta rzo w e j .
Wzór nr. 8.

, £
ó °

"O
^ S'

D ata
kupna Autor T y t u ł

d z i e ł a W ydanie
Cena

kupna
Koszta
oprawy

Nr.
kolejny  

kat alogu
Uwagi

Data i numer 
aktu rozcho

dowego
*  B zł gr zł i gr

W z ó r  nr.  9.
K s ięg a  zaku p ion ych  m aterja łów .

Nr.
po

rząd
kowy

Data P r z e d m i o t Źródło nabycia Ilość

Cena
jednost

kowa
Ogólna
wartość U w a g i

zł gr zł gr
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w iązu jących  w  ty m  w zględzie p rzep isów  (Dz. U rz. M ir. W . R. i O. P . z roku 
1930 Nr. 6, poz. 92) U.

In w en tary zac ja  książek  w bibliotekach odbyw ać się m a w  księgach 
w edług  w zoru  Nr. 8.

Księgę zakupionych m ate rja łó w  p row adzą  dyrekcje  w ed ług  w zoru  
Nr. 9. Księga zakupionych m aterja łów  w inna zaw ierać  4 rodzaje k on t:
a) opałow e, b) u trzym ania  porządku, c) m aterja łó w  do pracow ni, d) m ate
rja łó w  kancelary jnych . Konto m aterja łów  do pracow ni w inno być  rozbite 
na podkonta m aterja łó w  poszczególnych przedm iotów .

W  końcu roku  szkolnego dyrekcje  ustalają na każdem  z w yżej w y 
m ienionych kont stan  posiadania m aterja łó w  (rem anent) i w pisują te  rem a
n en ty  do księgi zakupionych m aterja łów  następnego  roku, jako p ierw szą 
pozycję p rzychodow ą.

§ 11. W prow adzen ie  dodatkow ych  ksiąg i sp raw ozdań , ani też  doko
n y w an ie  zm ian w  załączonych  w zorach  i schem atach  bez uprzedniego 
zezw olenia M in isterstw a W . R. i O. P . jest niedozw olone.

§ 12. R ozporządzenie  niniejsze w chodzi w życie z dniem  1 lutego 1932 
roku. Z dniem  ty m  przesta je  obow iązyw ać dyrekcje  p aństw ow ych  gim na
zjów  rozporządzenie  M inistra W yznań  R eligijnych i O św iecenia Publicznego 
z dnia 1 lipca 1929 r. Nr. IR. 7944/29 w  sprawne przepisów  dla dyrekcyj 
gim nazjów  (Dz. U rz. Nr. 7, poz. 104)’2).

7.

W yroki N. T. A.

O rzeczen ie  N. T .  A. z  dnia 20 c ze rw c a  1931 r. L. Rej.  5110/29 i 6070/29 w  spraw ie  
od m ó w ien ia  p o b o ró w  z  p o w o d u  urlopow ania  sie .

Nr. I. 31027/31. Z ak t adm inistracyjnych wrynika, że K uratorjum  
O kręgu  Szkolnego W arszaw sk iego  rozporządzeniem  z dnia 13 października 
1926 r. Nr. I. 23020/26 udzieliło O. K., sta łe j nauczycielce publicznej szko ły  
pow szechnej, urlopu od 1 w rześn ia  do 31 grudnia 1926 r. dla poratow ania  
zdrow ia, opierając sw ą decyzję na zaśw iadczeniu  lekarza  ordynującego 
z dnia 28 kw ietn ia  1926 r., po tw ierdzonem  w  zupełności p rzez lekarza  po
w iatow ego, a s tw ierdzającem , że K. cierpi na  gruźlicze zagęszczenie p ra 
w ego szczytu , w obec czego m usi n iezw łocznie w yjechać  na czas około pół 
roku  dla kuracji klim atycznej w  okolice podgórskie.

R zeczony  urlop zosta ł późniejszem i zarządzeniam i p~zedłużony do 
30 kw ietn ia  1927 r.

Podan ie  K. z dnia 21 kw ietn ia  1927 r. o dalsze przedłużenie  urlopu, 
poparte  św iadectw am i lekarza  ordynu jącego  i lekarza  pow iatow ego, w ładza  
za ła tw iła  odm ow nie.

K. pow róciła  do służby  dopiero  5-go w rześn ia  1927 r  i pełn iła  sw e 
obow iązki do dnia 27-go w rześn ia  1927 r.

W  dniu 20 październ ika 1927 r. p rzes ła ła  w ład zy  w  drodze służbow ej 
podanie o urlop do końca październ ika 1927 r. z zaśw iadczeniem  lekarza

B Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1930 r„ str. 502.
2) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1929 r., str. 384.
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ordynującego, że K. jest chora  na p rzew lek łą  sp raw ę  szczy tó w  płucnych, 
w obec czego m usi koniecznie p rze rw ać  niezw łocznie p racę  szkolną i do 
obow iązków  nauczycielskich  w cale  nie w racać , poniew aż w obec stanu  jej 
płuc p raca  w  szkole jest bezw zględnie w zbroniona.

W obec pow yższego  zaśw iadczen ia  inspektor szkolny w Kozienicach 
w  piśm ie do K uratorjum  O kręgu Szkolnego K rakow skiego z  dnia 20 paź
dziern ika 1927 r. w ypow iedzia ł się za  przeniesieniem  K. w  stan  spoczynku 
i rów nocześn ie  zw rócił się do S ta ro s tw a  w  P rzem y ślu  o zbadanie jej stanu  
zdrow ia.

L ekarz  p o w ia tow y  orzeczeniem  z dnia 28 październ ika 1927 r. s tw ie r
dził u K. n ieży t obu szczy tów  płuc, schorzenie gruczo łów  w nękow ych  
i n iedokrew ność w ysokiego  stopnia  i uznał za  konieczny na tychm iastow y  
urlop do końca grudnia 1927 r. Pow ołu jąc  się na tę  opinję K. dnia 2 listopada 
1927 r. zaw iadom iła  K uratorjum , że do obow iązków  w racać  nie m oże i m usi 
leczyć się do końca grudnia  1927 r., w obec czego prosi o udzielenie jej na 
ten  przebieg  urlopu.

P ism em  z dnia 7 grudnia 1927 r., L. S. L 22052/27 K uratorjum  nie 
uw zględniło  p rośby  K. o p ła tn y  urlop, a zarazem  zarządziło  zam knięcie 
jej uposażenia czynnego z końcem  październ ika 1927 r.

7 styczuiia 1928 r. K. zaw iadom iła  w ładzę, że jest obłożnie chora, 
p rosząc zarazem  o urlop do końca cze rw ca  1928 r.

D nia 18 cze rw ca  1928 r. w n iosła  prośbę o przeniesienie jej w  stan  
spoczynku i doliczenie jej do w ysług i em ery talnej lat w  m yśl art. 12 u staw y  
em erytalnej. P ro śb ę  o spensjonow anie p o w ta rza  w podaniu z dnia 28 p aź 
dz iern ika  1928 r. i 17 cze rw ca  1929 r.

Z pow odu w y jazdów  K. u rzędow e zbadanie jej stanu  zdrow ia  spóźniło 
się o 4 m iesiące i dopiero dnia 4-go października 1928 r. kom isja lekarska  
I-szej instancji s tw ierd z iła  u K. s ta łą  niezdolność do s łużby  w sku tek  choroby  
nabytej bez w łasnej w iny  po w stąp ien iu  do służby  oraz trw a łą  u tra tę  100% 
zdolności do p racy  zarobkow ej.

Na p rośbę  o spensjonow anie K. nie o trzy m ała  żadnej odpow iedzi, 
na tom iast K uratorjum  O kręgu  Szkolnego K rakow skiego orzeczeniem  z dnia 
12 grudnia 1928 r. Nr. I. 37874/28 uznało  za  rozw iązany  z dn. 1 listopada 
1927 r. s tosunek  słu żb o w y  K., na  podstaw ie a rt. 68 u s taw y  z dnia 1 lipca 
1926 r. o stosunkach  służbow ych  nauczycieli w  brzm ieniu rozporządzen ia  
M inistra W . R. i O. P . i M inistra R olnictw a z dnia 3 lu tego 1928 r, poz. 462 
Dz. Ust. p rzez  uchylenie się K. od pełnienia obow iązków  służbow ych  od 1 
listopada 1927 r.

W skutek  odw ołania K. M inisterstw o W . R. i O. P . o rzeczeniem  z dnia 
24-go m aja 1929 r. Nr. II. 2702/29 uchyliło o rzeczenie K uratorjum , k tó re  
w  zw iązku  z tern w yd ało  now ą decyzję z dnia 31 m aja 1929 r. Nr. I. E. 
15549/29, uznającą nieobecność K. w  służbie od dnia 6 październ ika 1927 r. 
za  urlop dla po ra tow an ia  zdrow ia, uposażenia jednak za ten  czas K. nie 
w ym ierzy ło  ze w zględu  na postanow ienia a rt. 53 ust. 4 u staw y  o stosunkach 
służbow ych  nauczycieli, a zarazem  w ezw ało  K. do bezw łocznego  ob;ęcia 
obow iązków  nauczycielskich, gdyż w  przeciw nym  razie  zostanie uznaną 
za taką, k tó ra  dobrow olnie w y stąp iła  ze służby.

O dw ołania od pow yższej decyzji M inisterstw o W . R. i O. P . o rze
czeniem  z dnia 12 sierpnia 1929 r. Nr. II. 17901/29 nie uw zględniło.
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Na p ow yższe  orzeczenie w niosła  K. skargę, k tó ra  w y p ły n ę ła  do 
N ajw yższego T rybunału  A dm inistracyjnego dnia 14 w rześn ia  1929 roku  
pod. L. Rej. 5110/29, o raz  drugą, k tó ra  w p łynę ła  dnia 2 listopada 1929 r. pod 
L. Rej. 6070/29.

W  skargach  tych  zarzuca  K., że w obec p rzedłożenia  p rzez  nią już 
w  październ iku  1927 r. św iad ec tw a  lekarza urzędow ego, w ykluczającego  
m ożliw ość pełnienia p rzez  nią obow iązków  służbow ych, m iała p raw o 
i obow iązek  w strzy m ać  się od pełnienia służby i nie m ogą jej z tego pow odu 
spotkać żadne ujem ne n astępstw a , w  szczególności nie m oże ona trac ić  
uposażenia za czas niepełnienia służby, g dyż  nieobecność jej nie b y ła  sam o
w olna, lecz zosta ła  zg łoszona i uspraw iedliw iona. S k arżąca  w niosła  jeszcze 
p rzed  dniem  30 październ ika 1928 r. p rośbę o spensjonow anie, k tó ra  do dnia 
w niesienia skarg i nie zosta ła  załatw iona, chociaż w arunk i do spensjono- 
w an ia  już 1 listopada 1928 r. zaistn ia ły , gdy zaś w ład ze  szkolne resk ry p tem  
z dnia 31 m aja  1929 r. udzieliły  skarżącej urlopu, należy  się skarżącej pełne 
uposażenie służbow e za  czas od 12 październ ika 1927 r. P onad to  dom aga 
się sk arżąca  p rzeniesien ia jej w  stan  spoczynku i doliczenia do w ysługi em e
ry talnej lat na zasadzie a rt. 12 u s t a w  em erytalnej z dnia 11 grudnia 1923 r. 
(poz. 46/24 Dz. Ust.).

P o zw an a  w ład za  w  odpow iedziach na pow yższe  skarg i zaznacza, że 
sk arżąca  w  okresie od 6 październ ika 1927 r. na w łasn ą  prośbę p r z e b y w a ł a  

na urlopie dla po ra tow an ia  zdrow ia, udzielonym  jej zgodnie z jej w łasn ą  
p rośbą. Urlop ten  łączy  się bezpośrednio  z  takim że urlopem  trw a jący m  bez 
p rze rw y  od dnia 1 w rześn ia  1926 r. czyli p rzesz ło  rok.

O ile sk arżąca  dom aga się doliczenia spornego okresu  do w ysług i 
em ery talnej, pozw ana w ład za  w nosi, ab y  skargę pozostaw ić bez rozpo
znania.

N ajw yższy  T ry b u n ał A dm inistracy jny  ro zw aży ł co następuje:
Z p rzedstaw ionego  stanu sp ra w y  w ynika, że w ład za  nieobecność ska

rżącej po dniu 6 października 1927 r. w  służbie trak tu je  jako urlop dla p o ra 
tow ania  zd row ia  i w sku tek  tego zap a try w an ia  odm ów iła  skarżącej uposa
żenia za w zm iankow any  okres czasu, a n aw et w ezw a ła  sk arżącą  do bez
zw łocznego  objęcia obow iązków  służbow ych, mimo że kom isja lekarska
I-szej instancji już o rzeczen iem  z  dnia 4 październ ika 1928 r. uznała  sk arżącą  
za trw a le  niezdolną do służby.

N ajw yższy  T ryb u n ał A dm inistracy jny  nie m oże uznać zapatryw an ia  
pozw anej w ład zy  za trafne, cy to w an a  bow iem  na w stęp ie  p rag m aty k a  n a 
uczycielska rozróżn ia  urlop dla poratow ania  zdrow ia, do k tó rego  odnoszą 
się p rzep isy  ust. 7 a rt. 35 o raz  art. a rt. 52 i 53 tudzież chorobę, o której 
trak tu ją  postanow ienia  a rt. 35 ust. 1, 2, 5 i 6.

A kta  stw ierdzają , że choroba skarżącej trw a ła  w  każdym  razie  od 
kw ietn ia  1926 r. spow odow ała  nieobecność skarżącej w  służbie od 1 w rz e 
śnia 1926 r. do 5 w rześn ia  1927 r. a w ięc już p rzesz ło  rok, a gdy  następnie 
choroba ta  jeszcze się p rzeciągała  i za razem  w y k lu czy ła  m ożność pełnienia 
obow iązków  służbow ych  p rzez  skarżącą, w ład zy  w  m yśl art. 35 pragm atyk i 
nauczycielskiej już w  dniu 1 listopada 1927 r. p rzysług iw ało  p raw o p rzen ieść 
sk arżącą  w  stan  spoczynku, czem u zresz tą  słusznie dał w y ra z  inspektor 
szkolny w  piśm ie z dnia 20 październ ika 1927 r. i o co sk arżąca  kilkakrotnie 
bezskutecznie  się dopom inała.
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G dy p rzeto  w ład za  mimo urzędow ego i n iekw estionow anego s tw ie r
dzenia stanu zd row ia  i sił skarżącej zasto sow ała  w  zaskarżonem  orzeczeniu 
art. 53 ust. 4 p ragm atyk i nauczycielskiej, N ajw yższy  T ry b u n ał A dm inistra
cyjny uznał o rzeczenie to za niezgodne z  przepisam i art. 35 pragm atyki, 
a nadto  z przepisam i art. 28 pkt. a) i a rt. 29 pkt. a) u staw y  em erytalnej z dnia 
11 grudnia 1923 r. (poz. 46/24 Dz. Ust.).

P onad to  zaskarżone orzeczenie pomija zupełnie k ilkakro tną prośbę 
skarżącej o przeniesienie w  stan  spoczynku o raz  prośbę o zaliczenie lat do 
w ysług i em erytalnej na zasadzie art. 12 u staw y  em erytalnej, mimo że 
w  chwili w ydan ia  tego o rzeczenia w ład za  posiadała  już dane, w  szczegól
ności protokół komisji lekarskiej i-szej instancji, do pow zięcia decyzji także 
w  tej części roszczenia  skarżącej. W  pominięciu tem  N ajw yższy  T rybunał 
A dm inistracyjny dopa trzy ł się istotnej w adliw ości postępow ania ze szkodą 
skarżącej.

Z pow yższych  pow odów  N ajw yższy  T ry b u n ał A dm inistracy jny  uchy
lił zaskarżone orzeczenie, częściow o ty lko  niezgodne z ustaw ą, częściow o 
z pow odu w adliw ego  postępow ania.

O rzeczen ie  N. T. A. z  dnia 19 m arca  1931 r. L. Rej.  5394129 w sp ra w ie  w zn o w ien ia  
postępow an ia  o  p rz y z n a n ie  em e ry tu ry .

Nr. I. 34441/31. P ism em  z dnia 14 lipca 1921 r. L. I. 21754/21, doręczo- 
nem  J. W ., nauczycielow i publicznych szkół pow szechnych, dnia 5 sierpnia 
1921 r., K uratorjum  O kręgu Szkolnego L w ow skiego  w ezw ało  W ., k tó ry , 
o trzy m aw szy  k ró tko term inow y urlop, nie staw ił się do służby, do ośw iad
czenia się, czy  zam ierza pozostać w  zaw odzie nauczycielskim , czy też re 
zygnuje z posady.

W . w  dniu 19 sierpnia 1921 r. w niósł prośbę o przeniesienie go w stan  
spoczynku, K uratorjum  jednak prośby tej, w obec o rzeczenia lekarskiego, 
stw ierdzającego  zdolność peten ta  do służby, decyzją  z dnia 9 listopada 1921 r. 
L. I. 37494/21 nie uw zględniło.

W . decyzji tej nie zaskarży ł, a dopiero w  podaniu z dnia 5 sierpnia
1926 r. prosił K uratorjum  o p rzyznanie  mu uposażenia em erytalnego, tw ie r
dząc, że w  roku 1921 zm uszony by ł opuścić stanow isko nauczyciela  z po
w odu złego stanu zdrow ia.

K uratorjum  O kręgu Szkolnego L w ow skiego ostatnio cy tow ane  po
danie decyzją  z dnia 5 stycznia  1927 r. L. I. T. 34444/26 za ła tw iło  odm ow nie, 
a M inisterstw o W . R. i O. P . orzeczeniem  z dnia 12 m arca  1927 r. Nr. I. 
2910/27 nie uw zględniło w niesionego przeciw ko tej decyzji rekursu .

N astępnie na podanie z dnia 25 kw ietn ia 1928 r. M inisterstw o pism em  
z dnia 10 m aja 1928 r. Nr. I. 7010/28 oznajm iło W ., iż nie znajduje uzasadnio
nych pow odów  do zm iany sw ej decyzji z dnia 12 m arca  1927 r. a na poda
nie z m aja 1928 r. oraz z dnia 3 czerw ca  1928 r. pism em  z dnia 10 p aździer
nika 1928 r. Nr. I. 14.384/28 oznajmiło, że sp raw a  rzekom o przysługującej 
W . em ery tu ry  zosta ła  ostatecznie rozstrzy g n ię ta  decyzją  z dnia 12 m arca
1927 r., przyczem  pow ołało  się M inisterstw o na pismo sw e z dnia 10 m aja
1928 roku.

D nia 22 m aja 1929 r. w niósł p. W . do M in isterstw a W . R. i O. P . znow u 
podanie, do k tó rego  do łączy ł św iadectw o  lekarsk ie dr. S asso w era  z dnia 7
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grudnia  1926 r. stw ierdzające , że W . pozostaje od 1921 r. w  leczeniu tego 
d o k to ra  z pow odu kam icy żółciow ej oraz b ard zo  ciężkiej neurastenji, że na 
zabieg operacy jny  się nie godzi i że zarów no kam ica jak i neurasten ja  obni
żają w  bardzo  znacznym  stopniu jego zdolność do zarobkow ania. W ., opie
ra jąc  się na tem  św iadectw ie, k tóre , jak tw ierdził petent, stw ierdza , że służby  
nie opuścił sam ow olnie, że by ł n ap raw dę  ciężko chory  i że opinja lekarska  
z r. 1921 po legała  na oczyw istej pom yłce, oraz pow ołując się na w noszone 
w  r. 1921 podania o urlop i na badanie z r. 1928 p rzez  dr. W ernickiego, 
p rosił o ponow ne rozpatrzen ie  jego p rośby  o em ery tu rę .

M inisterstw o W . R. i O. P . obecnie zaskarżonem  do N. T. A. o rzecze
niem  nie p rzychyliło  się do p rośby  W . o w znow ienie postępow ania  w  sp ra 
w ie p rzyznan ia  em ery tu ry , rozstrzygn ię te j osta tecznie  decyzjam i z dnia 12 
m arca  1927 r. i 10 m aja o raz  10 październ ika 1928 r. dla b raku  określonej 
w  art. 95 rozporządzen ia  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej z dnia 22 m arca  1928 
r. poz. 341 Dz. Ust. podstaw y  w znow ienia tego  postępow ania.

W e w niesionej do N. T . A. skardze  p rzed staw ia  drobiazgow o fak tyczny  
s tan  sp raw y  i w ykazu je  brak i poprzedniego postępow ania, w  szczególności 
b rak  decyzji z dnia 12 m arca  1927 r. pouczenia, że decyzja  ta  jest ostateczna. 
S k a rżący  tw ierdzi, że p rzedłożone M inisterstw u w  późniejszym  po r. 1921 
czasie  św iad ec tw a lekarskie, w ykazu jące, że jest on w  istocie pow ażnie 
ch o ry  i że by ł już w  r. 1921 chory, a głów nie w ynik  badania z r. 1928, do
konany p rzez F izy k a t M iejski w e L w ow ie p rzy  sposobności s ta rań  o nadanie 
now ej posady , w yk azu jący  zupełną niezdolność do służby, są tego rodzaju 
now em i okolicznościam i faktycznem u i dowodam i, k tó re  po m yśli art. 95 b) 
uzasadniają w znow ienie postępow ania , bo podw ażają  odm ienne orzeczenie 
f izy k a  z r. 1921 i w ykazu ją  ponad w szelką w ątpliw ość, że o rzeczenie to 
jest m ylne.

P o zw an e  M inisterstw o w  odpow iedzi na skargę  tw ierdzi, że w  niniej
szy m  w ypadku  nie zachodzą w arunk i art. 95 rozporządzen ia  P rezy d en ta  
R zeczypospolite j o postępow aniu  adm inistracyjnem , a ponadto  pow ołuje się 
na a rt. 97 tego rozporządzenia , po k tó rego  m yśli decyzja  w  sp raw ie  w zno
w ien ia  postępow ania adm inistracyjnego zależy  w yłączn ie  od uznania w 'a -  
dzy, w obec czego skarga, w  m yśl a rt. 3 i 14 u staw y  o N. T. A., jest niedo
puszczalna,

N ajw yższy  T ryb u n ał A dm inistracyjny rozw aży ł co następuje.
W  m yśl art. 95 lit. b) rozporządzenia  o postępow aniu  adm in istracy j

nem , na k tó rym  pozw ana w ład za  opiera sw e orzeczenie i na k tó ry  pow ołuje 
się rów nież sk a rżący  na uzasadnienie słuszności sw ych  roszczeń, w znow ie
nie postępow ania w  spraw ie, zakończonej o stateczną decyzją, m oże nastąpić, 
jeżeli w y jdą  na jaw  isto tne dla sp raw y  now e okoliczności fak tyczne, k tó re  
is tn ia ły  już przy  w ydaniu  decyzji lub now e środki dow odow e, o ile okolicz
ności te  i środki w  toku postępow ania  nie b y ły  znane w ład zy  rozstrzygającej 
i nie m ogły  być w ó w czas pow ołane przez stronę za in teresow aną w e  w zno
w ieniu bez w iny tej strony .

P rzed staw io n e  p rzez skarżącego  św iadectw o  lekarsk ie  dr. S asso w era  
z dnia 7 grudnia 1926 r., s tw ierdzające  rzekom y stan  zdrow ia  W  w  r. 1921, 
w  żadnym  razie  nie m oże być  uznane za tak ą  okoliczność lub środek  do
w odu, uzasadn iający  w znow ienie postępow ania, chociażby  już z tego po
w odu, że jeżeli sk a rżący  nie p rzedstaw ił takiegoż św iad ec tw a  w  r. 1921,
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to m iało to m iejsce niew ątpliw ie z jego w iny, gdyż pow ołany  w  tem  św ia
dectw ie stan  fak tyczny , o ileby naw et uznać, iż odpow iada on istotnem u 
stanow i rzeczy , nie m ógł być skarżącem u nieznany.

W  tym  stanie rzeczy , m ając na w zględzie, że zarzu t SKarżącego co 
do pogw ałcenia art. 95 cy tow anego  rozporządzenia  P rezy d en ta  R zeczypo
spolitej jest nietrafny, gdyż pozw ana w ład za  p rzez pow ołanie się w  za- 
skarżonem  orzeczeniu na art. 95 tego rozporządzenia  i stw ierdzenie braku  
podstaw y  do zastosow ania  tegoż, tem  sam em  uznała, że podane p rzez 
skarżącego  okoliczności nie dają podstaw y  do zastosow ania art. 95. N. T. A. 
uznał, że pozw ana w ład za  m iała dosta teczną  podstaw ę do odm ow nego 
trak tow an ia  p rośby  skarżącego  o w znow ienie postępow ania, a co zatem  
idzie, że zaskarżone orzeczenie jest legalne, w obec czego skargę  W ., jako 
nieuzasadnioną, oddalił.

O rzeczen ie  N. T. A . z  dnia 18 c ze rw c a  1931 r. L. Rej.  3505/29 w  sp ra w ie  dodatku
ekonom icznego.

Nr. I. 36550/31. D ecyzją z dnia 29 m aja 1928 r. L. I. S. 15384/29 K ura
torjum  O kręgu Szkolnego K rakow skiego p rzyznało  H. C., nauczycielce szkoły  
pow szechnej w  B yszycach , pow iatu  w ielickiego, dodatek  ekonom iczny na 
p ięcioro dzieci w  w ysokości 220 m nożnych m iesięcznie, począw szy  od dnia 
1 kw ietn ia 1928 r. następnie jednak decyzją  z dnia 3 grudnia 1928 r. L. I. S. 
41059/28 toż K uratorjum  uchyliło pow ołaną w yżej sw oją decyzję z dnia 29 
m aja 1928 r„ poniew aż m ąż jej żyje i pob iera  rentę inw alidzką, a nadto 
je s t posiadaczem  21U m orga gruntu, pobiera w ynagrodzen ie  za pełnienie 
obow iązków  sek re ta rz a  gm iny B yszyoe, o raz  posiada dochody z p ro w ad ze
nia sklepu ty tuniow ego. Od tej ostatniej decyzji C. odw oła ła  się do Mini
s te rs tw a  W . R. i O. P., k tóre  orzeczeniem  z dnia 8 kw ietn ia  1929 r. Nr. II. 
8888/29 odw ołania C. nie uw zględniło. Na pow yższe orzeczenie C. w niosła 
sk arg ę  do N ajw yższego T rybunału  A dm inistracyjnego.

R ozpatru jąc skargę  C., N ajw yższy  T rybunał A dm inistracyjny uznał, 
co  następuje:

A rt. 4 u staw y  uposażeniow ej z dnia 9 październ ika 1923 r. (Dz. U. R. 
P . poz. 924) p rzyznaje  dodatki ekonom iczne nie w ięcej jednak niż na 5 człon
ków  rodziny  dla tych  funkcjonarjuszów , k tó rzy  u trzym ują rodzinę, p rz y 
czepi w  punkcie b) ustępu trzeciego pow yższego  a rty k u łu  za  członka ro 
dziny u w aża  się rów nież i m ęża funkcjonariuszki państw ow ej pod w aru n 
kiem, jeżeli jest zupełnie niezdolny do zarobkow ania. Z pow yższego  w ynika, 
że zam ężna funkcjonariuszka państw o w a m a p raw o  do dodatku na dzieci 
w  tym  w ypadku, jeżeli stw ierdzonem  zostanie, że ona jest u trzym ująca 
rodzinę, a w ięc w tedy , k iedy  w ynikający  z p rzepisów  kodeksu cyw ilnego 
obow iązek u trzym yw ania  p rzez m ęża rodziny  przejdzie na  żonę, w  w y 
padku zaś k iedy  m ąż jej jest zupełnie niezdolny do zarobkow ania i nie 
posiada m inim alnych środków  utrzym ania, m a ona p raw o  do dodatku eko
nom icznego nietylko na dzieci, ale naw et i na rnęża.

Zgodnie zaś z § 143 obow iązującego w  m iejscu zam ieszkania skarżącej 
i jej m ęża austrjack iego  kodeksu cyw ilnego i ustalonego w  tym  przedm iocie 
o rzeczn ictw a obow iązek u trzym yw an ia  dzieci przechodzi na m atkę, o ile 
m ąż jest pozbaw iony środków  utrzym ania  w zględnie jest ubogim, to  znaczy
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nie posiada m inim alnych śro d k ó w  u trzym ania. Za posiadanie zaś m inimal
nych  środków  u trzym ania  należy  uw ażać  uzyskiw anie  p rzez daną osobę 
dochodu, p rzekraczającego  minimum w olne od p łacenia podatku  dochodo
wego', t. j. 1.500 zł rocznie, a to  w  m yśl a rt. 2 u s taw y  o państw o w y m  podatku 
dochodow ym  (Dz. U. R. P . z 1925 r. poz. 411). T ak a  m ianow icie zasada  
p rzy ję ta  zosta ła  rów nież  i w  a rt. 1. punkt 3. rozporządzen ia  P rezy d en ta  
R zeczypospolitej z dnia 6 m arca  1928 r. o zaopatrzen iu  by łych  skazańców  
politycznych w  brzm ieniu u staw y  z dnia 21 m arca 1931 r. (Dz. U. R. P . 
z 1931 r. poz. 406). S k arżąca  tw ierdzi, a w ład za  pozw ana tem u nie przeczy, 
że m ąż skarżącej jest 50% inw alidą w ojennym  i że dochody jego w raz  
z ren tą  inw alidzką w y noszą  w szystk iego  do 60 zł m iesięcznie, a w ięc w  k aż 
dym  razie  są  nie w y sta rcza jące  na u trzym anie  jego i 5-ga dzieci. Z p o w y ż
szego fak tycznego  stanu  rzeczy  nie w y n ika  zatem , ażeby  sk a rżąca  zgodnie 
z pow ołanym  w yżej § 143 austrjack iegc kodeksu cyw ilnego nie b y ła  obo
w iązana do u trzy m y w an ia  jej dzieci.

W obec pow yższego  w  cofnięciu skarżącej dodatku ekonom icznego na 
dzieci N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm inistracyjny d o p a trzy ł się naruszen ia  p rze
p isów  art. 4 u s taw y  uposażeniow ej i § 143 kodeksu cyw ilnego austriackiego 
i w obec tego zaskarżone orzeczenie, jako niezgodne z ustaw ą, uchylił.

O rzeczen ie  z  dnia 23 m aja  1931 r. L. Rej.  3727i29 w  sp ra w ie  e m e ry tu ry .

W edle pro tokółu  kom isji lekarskiej z dnia 4 cze rw ca  1928 r. s tw ie r
dzono u nauczycielki A. H. gruźlicę płuc. pow sta łą  po w stąpieniu  do służby  
i w  czasie jej w y k o n y w an ia  bez nadziei na ustąpienie choroby, w  konse
kw encji czego uznano jej u tra tę  zdolności zarobkow ej w  100%. W  tym  s ta 
nie rzeczy  K uratorjum  O. S. Lw . orzeczeniem  z dnia 25 w rześn ia  Nr. 1. 
19680/28 na zasadzie a rt. 29 b) u staw y  em erytalnej z dnia 11 grudnia 1923 r. 
przeniosło  II. z u rzędu  w  stan  spoczynku i na podstaw ie ustępu 2 punktu 
1 art. 9 pom ienionej u s taw y  ze w zględu  na jej policzalną służbę w  ilości 8 lat 
p rzyznało  jej uposażenie em ery ta lne  w  w ym iarze  tak, jak za 10 la t służby.

Z askarżonem  obecnie do N. T. A. orzeczeniem  z dnia 20 m arca  1929 r. 
L. II. 8006/29 M inisterstw o W . R. i O. P . nie uw zględniło zażalenia H., w  k tó 
rem  dom agała  się zaliczenia do p o d staw y  w ym iaru  10 lat w  m yśl art. 11 i 12 
obow iązującej u s taw y  em ery talnej, a to z pow odu, że doliczenie 10 lat może 
m ieć m iejsce w  m yśl art. 11 i 12 cy tow anej u staw y  jedynie po n ieprzerw anej
10-lctniej służbie państw ow ej, a pe ten tka  p rzesłu ży ła  zaledw ie 8 lat.

Na pow y ższe  o rzeczenie H. w niosła  skargę  do N. T. A., w  której 
zarzuca  b rak  m otyw ów , o ile chodzi o a rt. 12 u staw y  em erytalnej i w yw odzi, 
iż poniew aż gruźlica jest chorobą zakaźną, p rzeto  przepis pom ienionego 
a rty k u łu  w inien by ł b y ć  do niej zastosow any .

R ozpatru jąc  niniejszą sp raw ę  i zw aży w szy :
1) że w  m yśl w yjaśn ień  N. T. A. w  licznych w yrokach , a w  szczegól

ności w  sp raw ie  Sch. L. Rej. 1194/25, Kol. L. Rej. 5092/26 i Sentk. L. Rej. 
1530/27, za n ieszczęśliw y  w ypadek  w  rozum ieniu punktu 2 a) art. 9 u staw y  
em erytalnej z dnia 11 grudnia 1923 r., poz. 46, Dz, Ust. z 1924 r., m oże być 
u w ażane ty lko  nagłe zdarzenie, w y w o łan e  p rzy czy n ą  zew nętrzną, k tó re  
spow odow ało  bezpośrednio  lub pośrednio obrażenie ciała lub chorobę da
nego funkcjonariusza, a choroba gruźlicy w  żadnym  razie  pod pojęcie nie
szczęśliw ego w ypadku  nie podpada,
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2) że poza tem , aczkolw iek gruźlica jest bezsprzecznie  chorobą za
raźliw ą, to jednak dla zastosow ania  punktu 2 c) art. 9 obow iązującej u staw y  
em erytalnej niezbędnem  jest, ab y  zakaźna choroba pan o w ała  epidem icznie 
w  m iejscu służbow ego pobytu, co w inno być w m yśl zasadniczej u staw y  
san itarnej z dnia 19 lipca 1919 r. Dz. Ust. poz. 371 w  zw iązku z u staw ą z 25 
lipca 1919 r. poz. 402 Dz. pr. w  przedm iocie zw alczan ia  chorób zakaźnych  
o raz  innych chorób w ystępu jących  nagm innie o raz  późniejszem i odnośnem i 
rozporządzeniam i stw ierdzone p rzez odnośne urzędy zd row ia  z og łosze
niem  danej m iejscow ości za  epidem icznie zagrożoną,

3) że zatem  choroba „gruźlicy", z pow odu k tórej sk a rżąca  zosta ła  
p rzeniesiona w  stan  spoczynku, sam a p rzez się nie uzasadnia jeszcze m oż
ności zasto sow an ia  do niej punktu 2 art. 9, a w  konsekw encji i dobrodziej
stw a  art. 12 om aw ianej u staw y  em erytalnej, a to w obec pow ołania  się 
w  art. 12 na punkt 2 a rt. 9,

4) że w obec w ogóle braku  pod staw y  do zasto sow an ia  do skarżącej 
p rzepisu cy tow anego  artyku łu , b rak  bliższego pod tym  w zględem  uzasadnie
nia w  zaskarżonem  orzeczeniu nie m oże być uznany za  isto tną w adliw ość 
postępow ania, tem bardziej, że w  niczem  nie um ożliw ił skarżącej obr.ony 
sw ych  p raw  —

N ajw yższy  T ry b u n ał A dm inistracyjny w obec w szy stk ieg o  w yżej po
w iedzianego skargę, jako nieuzasadnioną, odalił.

Organizacja szkól.
P . K urator O. S. L w . zezw olił:
1) rozporządzeniem  z dnia 22 listopada 1931 r. Nr. III. 6277/31 p. W i

to ldow i G intnerow i w  S tan isław ow ie, na o tw arc ie  i p row adzenie  w  S tan i
sław ow ie, p rzy  ulicy S zaszkiew icza Nr. domu 8, p ry w atn y ch  k u rsów  kie
row có w  sam ochodow ych, pod n azw ą: K ursy K ierow ców  Sam ochodow ych 
W ito lda G intnera;

2) rozporządzeniem  z dnia 19 listopada 1931 r. Nr. III. 5982/31 Z arzą
dowi Z akładu W ychow aw czego  B raci A lbertynów  w  P rzem y ślu  na Zasaniu, 
na o tw arcie  i p row adzenie  w  P rzem yślu  na Zasaniu p ry w atn eg o  w arsz ta tu  
szkolnego s to la rs tw a  dla bezdom nych chłopców  pod n azw ą: „W arsz ta ty  
Szkolne S to la rs tw a  B raci A lbertynów ".

3) rozporządzeniem  z dnia 10 listopada 1931 r. Nr. III. 6049/31 Zw iąż 
kow i N auczycielstw a Polskiego, O gnisku w  Sanoku, na o tw arc ie  i p ro w a
dzenie w  Sanoku, w  budynku szkoły  pow szechnej, p ry w atn y ch  kursów  pod 
n azw ą: Kurs H andlow y Zw iązku N. P . w  Sanoku.

Ruch stułbowy.
In spek to ra ty .

Przeniesieni: H rehorow icz Janina, prow . urzędniczka R ady  Szkolnej 
P ow iatow ej w  B rodach, do R ady Szkolnej P ow iatow ej w  B óbrce.
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Szkolnictw o pow szechne.

M ianowani: D ubicki Józef, kierow nikiem  6-klasow ej szko iy  w  Rosól- 
nej (B ohorodczany);

O leksiak A leksy, k ierow nikiem  7-klasow ej szko ły  im. P iram ow icza  
w  D rohobyczu;

P licho ta  G rzegorz, k ierow nikiem  3-klasow ej szko ły  w  Ł uczycach 
(Sokal); P ronk iew icz  Andrzej, k ierow nikiem  3-klasow ej szkoły  w  D obro- 
w odach  (Z baraż);

Sandecki F ranciszek , k ierow nikiem  7-klasow ej szko ły  w  Z arszynie  
(Sanoki);; Schabow ski Józef, k ierow nikiem  6-klasow ej szko ły  w  M ostach 
W ielkich (Żółkiew).

P rzeniesieni: A lsow a Janina, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  G ra
bów ce (Kałusz), do 2-klasow ej szko ły  w  Łdzianach (K ałusz);

B achm ińska S tan isław a, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  fiucie 
Brzuskiej (Dobrom il), do 1-klasow ej szko ły  w  K atynie Szlacheckiej (D obro- 
mil); B ielaw ska M arja, nauczycielka 4-klasow ej szko ły  w  W róbliku K ró
lew skim  (Krosno), do 2-klasow ej szko ły  w  Ł ężanach  (K rosno); B uczek 
M ichał, nauczyciel 1-klasow ej szko ły  w  L askcw cach  (T rem bow la), do l-k la j  
sow ej szkoły  w  K obyłow łokach (T rem bow la);

Chw alibóg W alerja , nauczycielka 3-klasow ej szko ły  w  W oli B a ra 
now skiej (T arnobrzeg), do 4-klasow ej szko ły  w  S talach (T arnobrzeg); C zer- 
n iukow a Julja, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  S kow jatynie  (B orszczów ), 
do 4-klasow ej szko ły  w  K om arow ie (S tan isław ów );

D rom irecka K azim iera, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  Łoszniow ie 
(T rem bow la), do 1-klasow ej szko ły  w  L askow cach  (T rem bow la); Dziubiń
ska Stefanja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  C horostkow ie (K opyczyńce), 
do 2-klasow ej szko ły  w  Ż ohatynie (Dobromil);

G ryczuków na W łodzim iera, nauczycielka szko ły  w  Pasiecznej (S ta 
n isław ów ), do 3-klasow ej szko ły  w  K rechow cach (S tanisław ów ).

H olzhausenów na Zofja, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  w  M iędzy
chodzie (M iędzychód), do 7-kl. szko ły  żeńskiej w  B olechow ie (Dolinie);

Unicka Zofja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  C zernelicy  (H cro- 
denka), do 7-klasow ej szko ły  w  G w oźdzcu (Kołom yja);

J irsó w n a  Stella, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  D rohom irczanach 
(S tan isław ów ), do 1-klasow ej szkoły  w  Jezio rku  (S tan isław ów );

K aczm arczyków na M arja, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  D źw ino- 
grodzie (B uczacz), do 3-klasow ej szko ły  w  Zubrzcu (B uczacz); Kandiuk 
Stefan, nauczyciel 7-klasow ej szko ły  im. św . Józefa  w  S tan isław ow ie, do 
7-klasow ej szko ły  im. M ickiew icza w  S tan isław ow ie; K oblcw a Stefanja, 
nauczycielka 3-klasow ej szko ły  w  Lachow icach (Żydaczów ), do 2-klasow ej 
szko ły  w  M łyniskach (Ż ydaczów ); K onieczkow ska H elena, nauczycielka
2-klasow ej szko ły  w  K osow ach (K olbuszowa), do 2-klasow ej szko ły  w  Do- 
m atkow ie (K olbuszow a); K udlanka S tan isław a, nauczycielka 1-klasowej 
w  H ucie-P orębach  (Brzozów]), do 3-klasow ej szko ły  w  N ozdrzcu (B rzozów ); 
K usiakow a M arja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  Św ierżach  (Chełm), 
do 7-klasow ej szko ły  w  B irczy  (Dobrom il);

M ichniew icz M arjan, nauczyciel w  K om arnikach-B ukow ince (Turka), 
do 1-klasow ej szko ły  w  S zandrow cu  (T urka); M uszyński Aleksander-, nau
czyciel 7-klasow ej szko ły  w  H aliczu (S tan isław ów ), do 5-klasow ej szkoły  
w  Załukw i (S tan isław ów );
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P aw lisk i A leksander, k ierow nik 2-klasow ej szkoły  w  R ów ni (Kałusz), 
do 2-klasow ej szkoły  w  U hrynow ie G órnym  (S tan isław ów ); P olański Mi
chał, nauczyciel 7-klasow ej szkoły  w  Chłopach (Rudki), do 2-klasow ej 
szko ły  w  B rześcu  (Rudki); P o sack a  A nastazja, nauczycielka 2-klasow ej 
szko ły  w  Ł dzianach (Kałusz), do 2-klasow ej szko ły  w  G rabów ce (K ałusz); 
P o te ra ło w iczo w a  Stefanja, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  N ow ostaw - 
cacb (Buczacz), do 2-klasow ej szkoły  w  D źw inogrodzie (B uczacz);

S iaczunow a Antonina, nauczycielka 5-klasow ej szko ły  w  Koszlajtach 
(Zbaraż), do 2-klasow ej szkoły  w  L isieczyńcach (Z baraż); Sn igurow iczów na 
W ład y sław a , nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  Hinowioach (B rzeżany), do 
7-klasow ej szko ły  w  N arajow ie M ieście (B rzeżany); S tec  Zygm unt, nau
czyciel 2-klasow ej szko ły  w  C eniaw ie (Kołomyja), do 3-klasow ej szkoły  
w  Iia rasy m o w ie  (H orodenka); Szałańska  C elestyna, nauczycielka 5-kla
sow ej szko ły  w  G erm aków ce (B orszczów ), do 1-klasow ej szko ły  w  S zysz- 
kow cach  (B orszczów ); S zym ańska M arja, nauczycielka 2-klasow ej szkoły 
w  Sielcu (T arnobrzeg), do 3-klasow ej szko ły  w  T rześn i (T arnobrzeg);

T arn o w sk a  R egina M arja, nauczycielka 1-klasow ej szko ły  w  M rozo- 
w icach (B rześć n. B.), do 2-klasow ej szko ły  w  K oniuszkach M iasteczku 
(B rzeżany); T u rzańska  Longina, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  G w oźdź- 
ou (Kołomyja), do 7-klasow ej szko ły  w  C zernelicy  (H orodenka);

U ziejow a E ufrozyna, nauczycielka 2-klasow ej szko ły  w  Sufczynie 
(Bobrom il), do 4-klasow ej szko ły  w  S ta rzaw ie  (Dobromir);

W ieliczko Ksenofont, nauczyciel 2-klasow ej w  Tum ierzu (S tan isła
w ów ), do 3-klasow ej szko ły  w  Kołodziejów ce (S tan isław ów ); W isłocka; 
S tefanja, nauczycielka 2-klasow ej szkoły  w  W ojtkow ej (Dobromil), do 6-k la- 
sow ej szkoły  w  K rościenku (D obrom il); W ow kow a Olga, nauczycielka 2-kla
sow ej szko ły  w  U hrynow ie G órnym  (S tan isław ów ), do 5-klasow ej szkoły  
w P aw e łczu  (S tan isław ów ); W ysocka Aniela, nauczycielka 1-klasow ej 
szkoły  w  K atynie Szlacheckiej (Dobromil), do 1-klasow ej szkoły  w  Ło- 
pusznicy  (Dobromil).

Spens jonowani: C hudziakiew iczow a M arja, nauczycielka 7-klasow ej 
szko ły  m ęskiej w  Jaw orow ie;

D em ianow ska Eugenja, k ierow niczka 7-klasow ej szkoły  w  Cho- 
rostkow ie (K opyczyńce); D ybulakow a T eodora, k ierow niczka 3-klasow ej 
szko ły  w  Z borze (Kałusz).

F reundorfow a Felicja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  im. S ło w ac
kiego w  P rzem yślu .

O m ytrasiew icz Antoni, kierowmik 3-klasowrej szko ły  w  D m ytrow i- 
cach (M ościska); G ołogórska Kazim iera, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  
żeńskiej im. św . Antoniego w e L w ow ie.

Kizim owicz M ichał, nauczyciel 2-klasow ej szko ły  w  Kujdar.owie (Bu
czacz); K luczewski Józef, nauczyciel 1 -kl. szkoły w  U ścierykach (Kosów).

L angerow a M arja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  w  C horostkow ie 
(K opyczyńce); L ew kow iczów na Rozalja, nauczycielka 5-klasow ej szkoły  
w  G ajach (Lw ów ).

M icałow a A lbertyna, nauczycielka 7-klasow ej szkoły w  Głogow ie 
(R zeszów ); M ichałow ska Ludw ina, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  żeńskiej 
w  L ubaczow ie; M uszyński M ikołaj, k ierow nik  2-klasow ej szko ły  w  O ttynio- 
w icach (Bóbrkai).
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Pazdrijow a Józefa, k ierow niczka 2-klasow ej szko ły  w  Rosochach 
(S ta ry  Sam bor); P ró k lo w a  Jadw iga, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  żeń 
skiej w  G ródku Jag.

R appaport Adela, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  żeńskiej im. C zac
kiego w e L w ow ie; R uxerów na M arja, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  żeń
skiej im. Kl. Tańskiej w e L w ow ie.

Saw icka Ew elina, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  żeńskiej im. św . Ka
zim ierza w  T arnopolu ; Schm idtów na M arja, nauczycielka 3-klasow ej szko ły  
w  K orczow ie (R aw a R uska); Solska Aniela, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  
żeńskiej w  S tarym  S am borze; S ta rzeck a  K azim iera, nauczycielka 4-klasow ej 
szko ły  w  P iaskacli (L w ów ); S uszczyńska  Anna, nauczycielka 7-klasow ej 
szko ły  żeńskiej w  B rodach ; Szczepanow sk i Jan , k ierow nik  2-klasow ej szko ły  
w  Załużu (L w ów ); Św idnicka K azim iera, nauczycielka 2-klasow ej szkoły  
w  T rościańcu  (Złoczów ).

T enczar Karol, nauczyciel 7-klasow ej szkoły  kolejow ej w e L w ow ie; 
T ennenbaum ow a Lea, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  w  K opyczyńcach.

W ierzb ick i Jan , nauczycie] 1-klasow ej szko ły  w  K ułaczynie (Śniatyn); 
W ład y k o w a  M arja, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  w  B rzozow ie; W ondrau- 
schow a W anda, nauczycielka 7-kl. szkoły  żeńskiej im, św . A nny w e Lw ow ie.

Z budow ska Ew elina, nauczycielka 7-klasow ej szkoły  w  T łum aczu.

Zrezygnow ali:  Ks. R om an Fit, nauczyciel religji rzym sko-kat. 7-kl. 
publicznej szkoły pow sz. w  B usku (Kam ionka S tr.).

Zwolnieni: Ks. C zuba B łażej, nauczyciel religji w  M onasterzyskach  
(Buczacz).

Zm arli: T ychow ska Janina, nauczycielka 5-klasow ej szkoły  w  R zę- 
śnie Polskiej (Lw ów ), zm arła  dnia 2 październ ika 1931 r., w  40 roku życia, 
a w  21 służby nauczycielskiej.

Zakłady kształcenia nauczycieli:

Przeniesieni: K iernicka M arja, nauczycielka 7-klasow ej szko ły  żeńskiej 
im. M. Konopnickiej w e L w ow ie, do szkoły  ćw iczeń II. sem inarjum  żeń
sk iego  w e Lw ow ie.

Spensjonow ani: G łodkiew iczow a M arja, nauczycielka sem inarjum  
żeńskiego w  S tan isław ow ie; G rabikow ska H elena, nauczycielka sem inarjum  
żeńskiego w  B rzeżanach ; Ł uczyński Edm und, nauczyciel sem inarjum  
m ęskiego w  S tan isław ow ie; Szczerbow sk i M arjan, nauczyciel sem ina
rjum  m ęskiego w  R udniki n. S.

Szkoły  średnie ogólno-kształcące.

M ianowani: P . M inister W . R. i O. P . zarządzeniem  z dnia 7 listopada 
1931 Nr. B. P . 2055/31 zam ianow ał W ilhelminę Prochaskównę, nauczyc:elkę 
i p. o. kierow niczki gim nazjum  żeńskiego w  T arnopolu, p rzełożoną gim na
zjum żeńskiego w  T arnopolu.

P an  K urator O. S. Lw . zarządzeniem  z dnia 26 listopada 1931 Nr. II. 
18992/31 po w ierzy ł p. Hauserowi Aleksandrowi, nauczycielow i gim nazjum  
im. H etm . St. Żółkiew skiego w  Żółkw i, k ierow nictw o gim nazjum  im. St. Żół
kiew skiego  w  Żółkw i.
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B erger Bruchcia, nauczycielką gim nazjum  w  Nisku.

Przeniesieni: B ełzow ski S tan isław , p ro fesor gim nazjum  I. w e L w o
w ie, do gim nazjum  XI. w e L w ow ie; G rużew ski W ład y sław , profesor gim na
zjum III. w e  L w ow ie, do gim nazjum  X. w e  L w ow ie; K ędzior M ichał, n auczy 
ciel gim nazjum  w  Nisku, do gim nazjum  w  T łum aczu.

Zwolnieni: Zaleski Rom an, nauczyciel gim nazjum  w  Krośnie.

Spensjonow ani: B ajer Józef, profesor gim nazjum  w  D rohobyczu; 
Dr. Bujas Benjam in, profesor gim nazjum  w  B rodach ; D ubraw ski F ranciszek, 
nauczyciel X. gim nazjum  w e  L w ow ie; Fediuk M ikołaj, nauczyciel gim na
zjum w  B rodach; K oczw ara Jan, profesor gim nazjum  II. w e L w ow ie; 
Ks. dr. T urkow sk i M aurycy, profesor gim nazjum  I. w  R zeszow ie; W ęg rzy n  
S tan isław , profesor gim nazjum  w  B rzeżanach.

Ś. p. Dr. Michał Kociuba
b. W izytator Okręgowy Szkól, zm arł we Lwowie dnia 1-go grudnia 1931 r.

I oto znow u odprow adziliśm y na w ieczny  odpoczynek jednego z w y 
b itnych  pracow ników  na niw ie naszego szkoln ictw a b. w izy ta to ra  d ra  Ko
ciubę. A by ł to w yb itny  pracow nik , skoro M inisterstw o W . R. i O. P., p rze 
nosząc go po pełnej w y słu d ze  lat na Jego w łasn ą  prośbę w  s ta ły  stan  spo
czynku w  roku 1927-ym, w yraziło  mu „podziękow anie za długoletnią i b a r
dzo gorliw ą i ow ocną p racę w  różnych  dziedzinach szkolnictw a, a zw łaszcza  
za w yb itne  s taran ia  około podniesienia stanu higjeny szkolnej i w ychow ania  
fizycznego m łodzieży szkolnej w  okręgu szkolnym  lw ow skim 1’.

Ś. p. Z m arły  urodził się dnia 20 listopada 1855 roku w e W ierczanach, 
w iosce pow iatu  stry jsk iego , gdzie ojciec jego był grecko-katolickim  pro 
boszczem . G im nazjum  ukończył w  D rohobyczu w  roku 1873-im, a potem  
w ydzia ł filozoficzny na un iw ersy tec ie  w  W iedniu w  latach  1873 — 1877, 
pośw ięcając się p rzedew szystk iem  ze szczególnem  zam iłow aniem  naukom  
przyrodniczym . To um iłow anie p rzy ro d y  zaprow adziło  Go następm e do 
D ublan koło  L w ow a na studjum  rolnicze, k tórem u oddaw ał się w  latach 
1883 — 1886 w  ch arak te rze  a sy s ten ta  p rzy  ka ted rze  zoologji, Dla ro zsze
rzenia sw oich stud jów  udał się następnie do W iednia do H ochschule fur 
B odenkultur na kró tk i czas, poczem  na w y d zia ł m edyczny  un iw ersy te tu  
w  K rakow ie, na k tó ry m  p rzeb y w ał w  latach od 1887 do 1891. B ył doktorem  
dw óch faku lte tów : filozofii (1885) i m edycyny  (1893). Nie pośw ięcił się 
jednak  p rak ty ce  lekarskiej, lecz został w  roku  1893 nauczycielem  nauk p rz y 
rodniczych  i gospodarstw a, nasam przód  w  państw ow em  sem inarjum  nau- 
czycielskiem  m ęskiem  w  S tan isław ow ie, a następnie w  podobnem  sem ina
rjum  w e L w ow ie. S tąd  pow ołało  Go M inisterstw o z dniem  1-go sierpnia 
1910 r. do b. R ad y  Szkolnej K rajow ej na k rajow ego inspek to ra  szkół, na któ- 
rem  to stanow isku  pozostaw ał p rzez 17 lat, jednając sobie szczere  uznanie 
ogólne, szacunek i miłość.

P rz e rw ę  w  Jego p racy  stanow iły  ty lko dw a la ta : 1915— 16 i 1916—17, 
k tó re  p rzeb y ł podczas w ielkiej w ojny św iatow ej w  Kijowie, jako zakładnik, 
zab ran y  p rzez w ojska rosy jsk ie  podczas ich odw rotu  ze L w ow a.

O dszedł od nas do w ieczności jako nieodżałow any, niezapom niany 
i zaw sze  nam  drogi to w arzy sz  p racy . C ześć Jego pamięci!
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Konkursy.
Konkursy na stanowiska kierowników publ. szkół powszechnych

M iejsco
wość

Sto
pień

C h a ra k te r
(m ęska,

Na
zwa Język

Do uży tku  
kierow nika

d
i-3

Pow iat
orga-
niza-
cy jny

ż eń sk a ,
k oedu 

k a cy jn a )

im  , w y
k ła
dowy

m ie szk an ie  
s łużbow e  

z ło żo n e  
z  . . .

g ru n t 
o ob
sza

Uwaga

s z k ó ł y
u b ikac . r ze

1 Buczacz B ro w ary 2 k l. koeduk. , poi -r. 2  ubik. 2  m g

2 V Ć witowa 2  „ 77 — 77 1 „ —

3 n D obropole 3 „ 77 - 77 2  „ 1 m g

4

5

6

7

8 

9

«

77

71

17

K ujdanów
M iędzy

górze
M onaste-

rzy sk a
Nawostowce

Skomo-
rochy

T rościance

2  „ 

2  „ 

7 „

2  „ 

2  „ 

3 „

77

77

m ęska

koed.

77

77

-

7?

polski

pol.-r.

ru sk i

pol.-r.

2  „

2  t

2  ubik. 

1 „

2 „

2  m g 

1 m g

1 m g

W y m a g a  ay 
w.k. n , lub egz. 

w y dział.

1 0 77 Z n ib rody 2  „ 77 - polski 1 „ -

1

2

3

Brody

77

W

D ubie
H ołosko-

wice
R uda

B rodzka

3 „ 

2  „

2  „

7*

77

77

—

pol.-r.

n

polski

2  „ 

3 „

7a m g

77

2  mg 
321 m 2

Konk. 2-gi

77

1 Brzozów Brzozów 7 , żeńsk. - !) — -

1
Dobro-

mil
P ap o rtn o 3 „ koed. - ru sk i 3 „ 15 a

1 Kolbu
szow a W id tłk a 5 ,i 77 — polski 3 „ 'A mg

2 77 W ilcza W ola 4 „ 77 - 77 3 „ l 3/* mg

3 n T rzeb u sk a 3 „ 77 - 77 3 „ 7 i »

4 77 Z arębk i 2  „ 77 — 77 3 „ 9 a  8 4  m 2

5 » Kopcie 2  „ 77 — 77 2  „ 2  m g

6 77 Kosow y 2  „ 77 77 1 m g
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M iejsco
wość

Sto
pień

Charakter
(męska,

N a
zwa Języ k

Do uży tku  
k ierow nika

d
Pow iat

o rg a
niza
cy jny

żeńska,
koedu

kacyjna)

im  . w y
k ła
dowy

m ieszkanie 
służbowe 
złożone 
z . . .

g ru n t 
o ob
sza

U w aga

i-5 s z k ó ł y tibikac. rze

1 Lesko O lszanica 2  kl. koeduk. św. Jana 
Kantego polski 3 ubik. 200 m 3

2 P o lan a 2 11 11 — n - 195 m J

3 Smolnik a/Lut. 2 11 11 — pol.-r. 3 ubik. 400m2

4 11 S korodne 2 11 71 - 11 2 „ -

5 11 Z aw adka 2 11 " - 11 2 „ -

1 Lwów Czyżyków 2 « 11 - ,1 - 3/ 4 mg

2 n Kukizów 2 n 1* - polski 4 ubik. 2  m g

3 ii M ilatycze 3 11 11 - 11 3 „ I200sąż.

1 Ł ańcu t Pogwizdów 2 11 11
— polski 1 „ —

1 M ości
ska

D rnytro-
wiee 3 11 11 - pol-r. 3 „ 2  mg

1 Przem y
ślany

Ciemie-
rzyńce 5 0 11 — polski — -

2 » Nowosiółka 2 11 11 - 0 — —

3 0 Podusów 2 0 — pol.-r. - —

4 n
Rozwo-
rza n y 2 « 11 — 11 — -

5 ii Z adw órze 3 11 11 — 11 — -

1
Stanisła

wów D orohów 6 11 11 _ 11 — 2  m g K onk. 2-gi
2 11 Jezu  poi 6 11 11 — polski — — Konk. 2-gi
3 11 K om arów 4 » 11 — ru sk i 3 ubik. 2  mg Konk. 3-ci
4 0 Kańczaki St. 2 n 11 - polski - - Konk. 2-gi
5 11 Uzin 2 11 - pol.-r. 2  ubik. — K onk. 2-gi
6 11 P ogrodzie 2 « 11 - polski - - K onk. 2-gi
7 n Z ałukiew 5 11 11 — pol.-r. 3 ubik. 2  m g
8 11 Kol  o i z i e j ó w k a 3 11 11 — 15 3 „ — K onk 3-ci

1 T urka Ja b ło n k a
W yżna 2 11 n — ru sk i 3 „ 72 a Konk. 2 -gi

2 » W ołcze 3
” ”

— pol.-r. 3 „ 13 a

Podania o posady objęte p ow yższym  konkursem należy w nosić drogą 
służbow ą w terminie do końca lutego 1932 r.
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Unieważnienie konkursów.

Miejsco
wość

Sto
pień
orga
niza

C h a ra k te r
(m ęska,

Na
zwa Język

U n ie w aż n ia  się 
k o n k u rs  o g ło szony

Powiat ż eńska ,
k o e d u 

im . w y
kła
dowy

na
posadę

w Dz. 
U rz. 
K u r. 

O .S .L . 
N r.

Uwaga
Pi
>-3

cyjny k a cy jn a ) . . .

s z k ó ł y

l Kopy-
czyrice Tłuateńkie 3-kl. koed. — pol.-r. kierów. 8/31

l Żółkiew Mosty Wiel. 7 „ m ęska — polski 8/31

Ogłoszenia.
Godziny p rzy jęć  w  M inisterstw ie W . R. i G. P .

Nr. O. 2084/31. Dni i godziny p rzy jęć  in te resan tów  w  M inisterstw ie 
W . R. i O. P . ustalił P an  M inister zarządzeniem  z dnia 21 październ ika 1931 r. 
Nr. I. Org. 1665/31 w  sposób następu jący :

1. P a n  M inister p rzy jm ow ać będzie ty lko  te  osoby, k tó re  na skutek  
porozum ienia się z sek re ta ria tem  o trzym ują zaw iadom ienie o w yznaczonym  
dniu i godzinie p rzy jęcia.

Zgłoszenia o przy jęcie  mogą być uskutecznione osobiście, listow nie, 
telefonicznie lub telegraficznie i w inny  zaw ierać  u jęty  krótko, a treściw ie 
przedm iot sp raw y .

Zgłoszenia w  sp raw ach  n iezasadniczych  i m niejszej w agi nie będą 
uw zględniane.

2. P o d se k re ta rz  S tanu p. P ie rack i K azim ierz przyjm uje w  ponie
działki i czw artk i od godz. 13 do 14.

O bow iązuje uprzednie zgłoszenie o przy jęcie  za pośrednictw em  sek re 
ta rz a  osobistego.

3. P o d sek re ta rz  Stanu, ks. dr. Żongołłow icz B ron isław  przyjm uje w e 
w to rk i i ś ro d y  od godziny 13 do 14.

O bow iązuje uprzednie zgłoszenie o przyjęcie za  pośrednictw em  sek re 
ta rz a  osobistego.

4. Szef B iura  Personalnego  i d y rek to ro w ie  departam entów  p rzy j
m ują w  poniedziałki, ś ro d y  i piątki od godz. 13 do 14.30.

N aczelnicy w yd zia łó w  przyjm ują w  poniedziałki, środy , czw artk i, 
i piątki od godz. 12 do 14.

Zgłoszenia o przy jęcie  uskutecznia się zapom ocą k a r ty  zgłoszenia.
Inni u rzędnicy  w yd zia łó w  (Biura P ersonalnego) zasadniczo in te re 

san tów  nie przyjm ują, o ile nie są do tego upow ażnieni na sta łe  lub doraźnie.

7. B ibljoteka M in isterstw a jest czynna codziennie od godz. U do 14 
i od godz. 17.30 do 20.30.
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Komisja Egzaminacyjna Państw ow ych Kursów Nauczycielskich w e  L w ow ie.

Nr. I. K. N. 6550/31. M inisterstw o W . R. i O. P . pism em  z dnia 23 paź
dziern ika  b. r. Nr. II. 20507/31 zam ianow ało na zasadzie  § 11. S ta tu tu  P a ń 
stw o w y ch  W yższych  K ursów  N auczycielskich Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . z r. 
1928 Nr. 9, poz. 153 *) na przeciąg  lat szkolnych 1931/32, 1932/33 i 1933/34.

P rzew odn iczącym  P aństw ow ej Komisji Egzam inacyjnej dla E k ste r
nów  p rzy  P ań stw o w y m  W yższym  K ursie N auczycielskim  w e  L w ow ie:
1) p. S ew ery n a  B ilinkiew icza, 2) p. Teofila A dam a Koziarę, 3) p. C zesław a 
Z ająca, okręgow ych w izy ta to ró w  szkół w  K uratorjum  O. S. L. w e  L w ow ie.

C złonkiem  tej kom isji: 1) p. W alen tego  A dam czaka, nauczyciela se 
m inarjum  naucz, m ęskiego w e Lw ow ie, z zakresu  śpiew u i m uzyki, 2) p. S ta 
n isław a B ełzow skiego, nauczyciela  I. gim nazjum  w e  L w ow ie, z zak resu  
h istorji, 3) p. dr. B ron isław a B rończyka, nauczyciela  VIII. gim nazjum  w e 
L w ow ie, z zakresu  języka francuskiego, 4) p. dr. W ład y sław a  B udzianow - 
skiego, nauczyciela  VIII. gim nazjum  w e  L w ow ie, z zak resu  p rzy rody , 5) p. 
dr. M arję Chelińską, p rzełożoną I. sem inarjum  naucz, żeńskiego w e  L w ow ie, 
z zak resu  geografji i nauki o P o lsce  W spółczesnej, 6) p. dr. R om ana Cegiel
skiego, nauczyciela  II. sem inarjum  naucz, żeńskiego w e L w ow ie, z zakresu  
m atem atyk i i fizyki, 7) p. T adeusza  D ręgiew icza, nauczyciela  XII. gim na
zjum w e L w ow ie, z zakresu w ychow an ia  fizycznego, 8) p. M arję G erm a- 
nów nę, in struk to rkę  w ychow an ia  fizycznego dla szkół lw ow skich w  R adzie 
Szkolnej M iejskiej w e  Lw ow ie, z zakresu  w ychow an ia  fizycznego, 9) p. dr. 
J a ro s ła w a  Elordyńskiego, nauczyciela filji gim nazjum  z r. j. n. w e Lw ow ie, 
z  zak resu  języ k a  ruskiego, 10) p. dr. K azim ierza Jarockiego, nauczyciela  XI. 
gim nazjum  w e  L w ow ie, z zakresu  języ k a  francuskiego, 11) p. F ranciszka 
K apałkę, nauczyciela  sem inarjum  naucz, m ęskiego w e L w ow ie, z zakresu  
w y chow an ia  fizycznego, 12) p. dr. K onstantego K isielew skiego, nauczyciela 
II. sem inarjum  naucz, żeńskiego w e L w ow ie, z zak resu  języka  ruskiego, 
13) p. dr. S tefana K uczyńskiego, nauczyciela  XI. gim nazjum  w e  L w ow ie, 
z zakresu  języka  niem ieckiego, 14) p. Zofję K w iatkow ską, nauczycielkę I. 
sem inarjum  naucz, żeńskiego w e  L w o w ie ^ z  zakresu  Ayychcwania fizycz
nego, 15) p. F ranciszka  Laskow skiego, nauczyciela XI. gim nazjum  w e  L w o
w ie, z zak resu  języka  polskiego, 16) p. dr. Janinę L ehnertow ą, nauczycielkę 
gim nazjum  żeńskiego im. kr. Jadw igi w e  Lw ow ie, z zak resu  języ k a  angiel
skiego, 17) p. W ład y sław a  L ichtenberga, nauczyciela  X. gim nazjum  w e 
L w ow ie, z zak resu  m atem atyk i i fizyki, 18) p. Joannę Loeblow ą, nauczy 
cielkę I. sem inarjum  naucz, żeńskiego w e L w ow ie, z zak resu  śp iew u i m u
zyki, 19) p. K azim ierza Łotockiego, nauczyciela  sem inarjum  naucz, m ęs
kiego w e  L w ow ie, z zakresu  rysunków , 20) p. F ranciszka  M adydę, nauczy 
ciela VIII. gim nazjum  w e L w ow ie, z zak resu  robót ręcznych, 21) p. M arjana 
M alskiego, nauczyciela X. gim nazjum  w e Lw ow ie, z zak resu  rysunków , 
22) p. Janinę M oskalów nę, nauczycielkę szkoły  zaw odow ej żeńskiej w e 
L w ow ie, z zakresu  gosp o d arstw a  dom ow ego, 23) p. C zesław a Nankego, 
nauczyciela  VIII. gim nazjum  w e Lw ow ie, z zakresu  historji, 24) p. dr. Ale
ksandrę Skulską, nauczycielkę II. sem inarjum  naucz, m ęskiego w e Lw ow ie, 
z zak resu  języ k a  polskiego, 25) p. dr. S tan isław ę S łow ikow ską, nauczycielkę 
szko ły  pow szechnej żeńskiej im. św . A nny w e  Lw ow ie, z zakresu  p rzy rody ,

*) Dz. Urz. Kur O. S. Lw. z 1928 r„ str. 542.
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26) p. dr. Janinę S tankiew iczów nę, nauczycielkę I. sem inarjum  naucz, m ęs
kiego w e L w ow ie, z zak resu  języka  polskiego, 27) p. Pelag ję  S ternalów nę, 
nauczycielkę konserw ato rjum  m uzycznego w e L w ow ie, z zakresu  śpiew u
1 m uzyki, 28) p. dr. F o rtu n a ta  S trońskiego, nauczyciela VIII. gim nazjum  w e 
L w ow ie, z zak resu  p rzy ro d y , 29) p. dr. Emila Szum skiego, nauczyciela 
gimnazjum żeńskiego im. król. Jadw igi w e L w ow ie, z zakresu  języka angiel
skiego, 30) p. dr. M arjana W estw alew icza , p ro fesora I. gimnazjum w e L w o
wie, z zakresu  p rzy rody , ■ 31) p. dr. Janinę W isłocką, nauczycielkę szko ły  
zaw odow ej żeńskiej w e L w ow ie, z zak resu  gospodarstw a dom ow ego, 32) p. 
S tan isław ę W łodków nę, nauczycielkę szko ły  pow szechnej żeńskiej im. św . 
Antoniego w e  L w o w ie ,1 z zakresu  robót kobiecych, 33) p. Jadw igę  W ójci- 
ków nę, nauczycielkę II. sem inarjum  naucz, żeńskiego w e L w ow ie, z za
k resu  pedagogiki, 34) p. W ład y s ław a  Zgodzińskiego, nauczyciela sem ina
rjum naucz, m ęskiego w e L w ow ie, z zakresu  robó t ręcznych .

Kino objazdowe.

Nr. O. 2229/31. M inisterstw o W . R. i O. P . pism em  z dnia 28 p aździer
nika 1931. Nr. I. W . F. 8193/31. poleciło uw adze i pom ocy Inspektorów  
Szkolnych, D yrekcy j i K ierow nictw  szkół i zak ład ó w  naukow ych działa l
ność kina objazdow ego, w yśw ietla jącego  w  b. roku szkolnym  filmy h a r
cerskie.

Kino w y św ie tla  film y .,Pan P rezy d en t R zeczypospolitej w  obozie 
harcersk im  w śród  dziew cząt" , „Życie dziew cząt w  obozie harcersk im ", 
„W szechsłow iański zlot h a rce rs tw a  w  P rad ze" ,(^ F rag m en ty  m iędzynarodo
w ego zlotu st. h a rce rzy  w  K andersteg  (Szw ajcarja)",, „P an  P rezy d en t R ze
czypospolitej w  to w arzy s tw ie  w o jew ody  śląskiego w  żeńskim  obozie w . f. 
w  Istebnej", „Pośw ięcenie  stan icy  harcersk iej na B uczu (Sl. C iesz.)", „ P rz y 
gody na A lasce".

W ypłata pensji kawalerom  orderu „Yirtuti Militari" za rok 1932.

Okólnik (Nr. 52) M in is te rs tw a  Skarbu z  dnia 5 l is topada  1931 r. Nr. L. D. VII. 1411tll31.
(M inist .  W .  R. i O. P. z  dnia 16 l is topada  1931 r. Nr. B P . 5371 [31).

Nr. O. 2326/31. M inisterstw o S karbu  zaw iadam ia, że pensja o rderow a, 
p rzypada jąca  kaw alerom  orderu  „V irtuti M ilitari" za rok  1932, m a być  w y 
płacona jednorazow o w  pełnej w ysokości w  term inie począw szy  od dnia
2 stycznia  1932 r. na zasadach  ustalonych zarządzeniem  z dnia 4 m arca  
1929 r. L. D. VII. 313/2.

K ierow nik D epartam entu : (—) N ow ak.

Falsyfikat banknotu 500 zł (iyp II.).

Z a w iadom ien ie  Banku P o lsk ieg o  z  dn ia  5 l is topada 1931 r. (Min. W .  R. i O. P. z  dnia  
14 l is topada 1931 r. Nr. I. R. 11065131.

Nr. O. 2295/31. F alsyfikat w y k o n an y  na pap ierze odm iennym  co do 
gatunku, lecz zbliżonym  do pap ieru  b iletów  au ten tycznych . Zr.ak w odny 
w  m edaljonie w y tła c z a n y  m echanicznie w  gotow ym  papierze. O braz  p rzed 
niej s tro n y  ]est o 3,5 mm, a odw rotnej o 1.5 mm k ró tsz y  od obrazu  biletu
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auten tycznego . K olory farb  nieco brudne, zbliżone jednak  do kolorów  biletów  
auten tycznych . P o r tre t  Kościuszki m ało p lastyczny , cieniow any jest
grubszem i łinjami. R ysunki giloszow e i o rnam entacy jne w ykonane linjami 
grubszem i, m iejscam i p r z e r y w a n e m i i zalanem i. Ż ó łty  kolor t ła  tak  w  m e- 
daljone jako też  na całej pow ierzchni obu stron  biletu jest słabo w idoczny . 
D ruk w  tekście i klauzuli n ierów ny, rozlany, kon tu ry  liter nie są tak  o stre , 
jak  na  bilecie au ten t3m znym . C yfry  num eru m ają w ykró j odm ienny. N um e
racja  i podpisy  są koloru szaro-czarnego , podczas gdy na biletach au ten 
ty czn y ch  in tensyw nie czarnego.

Falsyfikat w y k o n an y  jest udatnie — i mimo b łędów  i u ste rek
w  druku — na p ie rw szy  rzu t oka  tru d n y  do rozpoznania.

Sprostowanie.

O statn i w iersz  ogłoszenia p. t. „O kręgow a Komisja D yscyplinarna 
w e L w ow ie, um ieszczonego na str. 583 Dz. U rz. Kur. O. S. Lw . z 1931 r. 
w inien brzm ieć: (P a trz  Dz. Urz. Kur. O. S. Lw . z 1931 r., s tr. 24) zam iast:
„ P a trz  Dz. Urz. Kur. O. S. Lw . z 1928 r., s tr. 36“.

C z ę ś ć  d r u g a .

Obserwacje astronomiczne w  szkole.

W śród  nauk przyrodn iczych  najbardziej odpow iadającą m arzeniom  
ludzkim  jest astronom ja, k tó ra  od ry w a nas od w szystk iego  co znikome, 
p rzyziem ne, unosi ducha ludzkiego w  niezm ierzone p rzestrzen ie  W ieczności. 
M ożem y się szczycić, że najw iększy  z o d k ryw ców  szlaków  w szechśw ia ta  
w y szed ł z naszego w łaśn ie  narodu. N iestety, dzisiaj w  narodzie w ielkiego 
K opernika, k tó rego  p raca  imię nasze w sław iła  w  św iecie, astronom ja m a 
niewielu adep tów  i nie w ięcej m iłośników . Ten brak  m iłośników  astronom ii 
w  P olsce m a sw ą p rzyczynę  w  panującem  w śród  ogółu inteligencji p rze
konaniu, że w  tej dziedzinie nie m ożna znaleźć żadnego zadow oienia, ani 
osiągnąć żadnych  w yników , nie m ając do rozporządzen ia  lunet takich, ja- 
kiem i rozporządzają  u n iw ersy te ty  am erykańskie . P raw ie  każdego odstrasza  
też  m yśl o po trzeb ie przygo tow ania  m atem atycznego, potrzebnego do tego 
rodzaju badań. Pog ląd  ten jest pod pew nym  w zględem  m ylny. Inny jest 
cel i inny zak res badań fachow ców  w  w ielkich o bserw ato riach , a inny z w y 
czajnych am atorów . Je s t w iele zagadnień w  astronom ii, k tórem i nie zaj
mują się w ielkie o b serw ato ria  z tego sam ego pow odu, dla k tórego  nie 
o strzeliw uje  się zab łąkanego  żo łn ierza z baterji najw iększego kalibru dział. 
Są obserw acje , k tó re  m ożna przeprow adzić  naw et gołem  okiem, a k tó re  
m ogą okazać się cennym  przyczynk iem  naukow ym . Należą do nich o b se r
w acje gw iazd zm iennych, k tó rych  ogrom na ilość zm usza zaw odow ców  do 
pozostaw ienia  ich rzeszom  astronom ów -am atorów . To sam o do tyczy  p rzy 
padkow ych najczęściej obserw acy j m eteorów , 4. j. gw iazd spadających. 
M eteorologia i geofizyka zaw dzięczać m ogą rów nież niejedną w ażn ą  w ia
dom ość częstym  obserw acjom  nieba p rzez licznych am atorów . Ogrom nie 
w ażnym  także czynnikiem  w y chow aw czym  jest oglądanie tego nieba, k tó re
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Rys. 1 .

ludzkość od ty sięcy  la t za sw ą  ojczyznę uw aża. N ależy w ięc pa trzeć  na- 
niebo szczególnie, gdy  m ieszkam y w  okolicy w olnej od kurzu  i św ia te ł 
w ielkiego m iasta. Istnieje w e L w ow ie oddział Polskiego T ow . P rzy jac ió ł 
Astronom ii, popu laryzu jący  tę  ciągle u nas niepopularną naukę. Do tego T o
w a rz y s tw a  m ożna zw racać  się pisem nie, donosząc o każdem  w ażniejszem  
spostrzeżeniu  lub też  korespondując stale w  w ypadku  przeprow adzan ia  
jakichś bardziej sy stem aty czn y ch  obserw acy j. S ek re ta rz  tego T o w arzy stw a  
z chęcią udzieli zg łaszającym  się żądanych  inform acyj, w y s ta rc z y  tylko 
napisać do niego k a rtk ę  pocztow ą, o ile rzeczyw iście  zauw aży  się na niebie 
coś ciekaw ego. K orespondencja taka  jest w olna od op ła ty  pocztow ej.
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Mimo że w iele cennych  obserw acy j uczynić m ożna bez p rzy rządów , 
m arzeniem  każdego m iłośnika gw iaździstego nieba jest posiadanie w łasnej, 
choćby prym ityw nej lunety. Chcąc dopom óc am atorom  w  tym  kierunku, 
podaję 'poniżej opis najprostszego  re frak to ra , k tó ry  każdy  m oże sobie sam  
niewielkim  kosztem  zbudow ać. W  tym  celu należy posta rać  się o szkło 
w ypuk łe  z okularów  t. zw . am erykańskich  na 1,5 dioptrji, t. zn. o ognisko
w ej 66,7 cm, k tórej użyjem y jako objektyw u. N astępnie należy  kupić rurę  
m osiężną, o przekro ju  4,3 cm w  św ietle  (szkło z okularów  m a średnicę 
4 cm). O kular należy  kupić gotow y, o ogniskow ej dość krótkiej. W obec 
tego w ystarcz} ' ru ra  długości 75 cm. Sam ą lunetę należy  zm ontow ać w edług 
ry s. 2. O bjek tyw  należy  um ocow ać kitem  albo piceiną. Drugi koniec ru ry  
trzeb a  ponacinać i pozaginać w  sposób w idoczny na rysunku, tak  by zo sta 
w ić o tw ór sto sow ny  do średn icy  zakupionego okularu . O kular pow inien 
tkw ić w  tym  o tw orze  n iezbyt ciasno, tak  by m ożna go było w su w ać  lub 
w ysuw ać.

L uneta  ta  po trzebuje  jeszcze jakiegoś sta tyw u . W  tym  celu najlepiej 
nadaje się s ta ty w  drew niany , u żyw any  do ap ara tó w  fotograficznych. N a
leży  ty lko z niego usunąć śrubę, na k tórej p rzym ocow uje się zw ykle k a 
m erę fotograficzną. O tw ór pozosta ły  po niej p rzy d a  się na w łożenie nóżki 
p rzy rządu  podtrzym ującego  lunetę, a p rzedstaw ionego na rys. 1. D rew niana

6 9  cm

(T
T>

Rys. 2.

ram a w  kształc ie  lite ry  U. w  której ram ionach obraca  się na dw óch gw oź
dzikach pierścień  drew niany , pod trzym ujący  lunetę, zakończona jest nóżką 
drew nianą, w chodzącą w  o tw ór stojaka. P rz y rz ą d  ten  pozw ala nam  o b ra 
cać lunetę w  dw óch p łaszczyznach , pionow ej i poziomej. K oszta budow y 
takiej p roste j lunety  w y n o szą  mniej w ięcej:

szkło z okularów  4 zł.
okular 20 „
ru ra  m osiężna 3 „
s ta ty w  10 „
p rzy rząd  podtrzym ujący  (robota) 5 „

R azem  42 zł.

Mimo, że pow iększenie tej lunet}' nie jest duże (zależne od ognisko
w ej okularu), m ożna jednak p rzy  jej pom ocy, osiągnąć bardzo piękne w yniki.

M. W ojtow icz.
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Spółdzielczość w  szkołach okręgu kuratorjum lw ow skiego,

W  obecnem  ciężkiem  położeniu gospodarczem  w szystk ich  k ra jów  
co raz  częściej słychać  g łosy  o po trzeb ie  p rzebudow y  ustro ju  gospodarczego. 
P rzeb u d o w a  ta m oże p o stępow ać  albo siią  p rzym usu  zew nętrznego , w ła 
dzy  lub też w ew n ętrzn y m  w ysiłk iem  dusz ludzkich.

P rzeb u d o w a gospodarcza drogą przym usu stosow ana w  różny  spo
sób w  okresie w ojny  św iatow ej, a n ieraz i później okazała  się n ietrw ałą , 
pociągającą ty lko chw ilow e skutki, to też  oczy teo re ty k ó w  i p rak tyków  
zw raca ją  się co raz częściej w  stronę  takich organizacyj gospodarczych, 
k tó re  stanow iły  przebudow ę ustro ju  gospodarczego opartą  na p rzek sz ta ł
caniu pojęć i sum ień szerokich w arstw  ludności.

D otychczas jako najbardziej rozpow szechniona i najlepiej opracow ana 
form a takich organizacyj w y stępu je  ruch spółdzielczy.

On to pozw ala na stopniow e przekszta łcen ie  ustro ju  gospodarczego, 
k tórego  podstaw ę stanow i w y z y sk  jednostki p rzez jednostkę, na ustró j sa- 
rnopocy najszerszych  w ars tw .

R ów nocześnie jednak ze w zrostem  ogólnego za in teresow ania  ruchem  
spółdzielczym  kierow nicy  tego ruchu zw raca ją  coraz częściej uw agę, że 
najp ierw  m uszą być spółdzielcy, potem  spółdzielnie, że pow odzenie całego 
ruchu zależy  od stopnia w yrob ien ia  ogółu ludzi, b iorących  w  nim udział, 
o raz  że spółdzielnie p rzestaną  być spółdzielniam i, o ile ich członkam i są 
ludzie, nie m ający pojęć i sum ień spółdzielczych.

W obec takiego postaw ienia sp ra w y  zagadnienie kształcen ia  i w y 
chow yw an ia  p rzy sz ły ch  cz łonków  spółdzielni w y su w a  się jako jedno 
z p ie rw szo rzędnych  zagadnień społeczno-gospodarczych .

W  okręgu szkolnym  lw ow skim  K uratorjum  w  porozum ieniu z in sty 
tucjam i spółdzielczem i i szerokiem i sferam i nauczycielstw a zw róciło  baczną 
uw agę na sp raw ę w ychow ania  i k ształcen ia  spółdzielczego.

T w ó rca  polskiej spółdzielczości rolniczej ś. p. dr. F ranciszek  S tefczyk 
i jego w spó łp racow nik  ś. p. L eon T w areck i opracow ali sposoby  p row adze
nia szkolnych kas oszczędności i przed łożyli je b. R adzie Szkolnej K rajow ej 
w  roku 1910. Od tego czasu  zaczęła  rozw ijać  się g roszow a oszczędność 
w śró d  d z ia tw y  szkolnej. P o  w ojnie i dew aluacji w  r. 1925 P a tro n a t Spół
dzielni R olniczych w e  L w ow ie zw rócił się do ku ra to rjó w  w e Lw ow ie 
i w  K rakow ie o podjęcie tej akcji na now o. P ra c a  rozpoczęła  się, jednak 
utrudniał ją b rak  ustalenia m etod i b rak  p rzygo tow ania  w śró d  nauczy
cielstw a.

W  celu usuw ania tych b raków  z in ic ja tyw y  P a tro n a tu  zorganizo
w ało  K uratorjum  trzy d n io w y  kurs dla pow iatow ych  in struk to rów  szkolnych 
kas oszczędności w  dniach 28, 29 i 30 styczn ia  1930 r. W  kursie w zię ło  udział 
62 nauczycieli i nauczycielek  z  53 pow iatów . Kurs by ł rów nocześnie kon
ferencją porozum iew aw czą w  sp raw ie  sy stem ó w  prow adzerda szkolnych 
k as oszczędności. Znaczna w iększość uczestn ików  w ypow iedzia ła  się za 
system em  gotów kow ym , dopuszczono jednak rów nież system  znaczkow y. 
K ażdy z uczestników  kursu  p rzy ją ł obow iązki in struk to ra  szkolnych kas 
oszczędności w  sw oim  pow iecie i p rzep ro w ad za ł następnie na konferencjach 
rejonow ych ćw iczenia w  prow adzeniu  szkolnych kas oszczędności po łą
czone z refera tem , a stanow iące niejako k ró tk i kurs parogodzinny. In struk 
to rz y  przeprow adzili 59 takich ku rsó w  w  34 pow iatach, a w zięło  w  nich
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udział 2,399 osób z pośród  nauczycielstw a. W  ten  sposób stw orzone zosta ły  
pod staw y  dla rozpow szechnienia w  okręgu  kurato rjum  lw ow skiego  szkol
nych kas oszczędności. R ozpow szechnienie to  u ła tw ia  w ydaw n ic tw o  po
trzebnych  d ruków  prow adzone p rzez P a tro n a t Spółdzieini R olniczych w e 
Lw ow ie (ul. M ickiew icza 26 1. p.), D ruki te  nabyw aja  k asy  S tefczyka i do
sta rcza ją  bezpłatn ie  szkołom , k tó re  lokują w  kasach  S te fczyka  zebrane 
oszczędności.

W  n iek tó rych  pow iatach  in stru k to rzy  szkolnych kas oszczędności, 
m ając silne poparcie pow iatow ych  w ład z  szkolnych, rozw inęli bardzo  oży
w ioną działalność, zb ierając ok reso w e sp raw ozdan ia  szkolnych kas oszczęd
ności, udzielając w szystk im  szkołom  w  pow iecie w sk azó w ek  w  sp raw ach  
szkolnych kas oszczędności, o raz inform ując szczegółow o K uratorjum  i P a 
tro n a t Spółek  Roln. o stanie p racy .

P ró cz  tego posiadam y spraw ozdan ia  kas S tefczyka o ilości książe
czek w kładkow ych , w ydanych  uczniom  i o sum ie w k ład ó w  oszczędnościo
w ych. Na podstaw ie  tych  ostatn ich  sp raw ozdań  m ożna stw ierdzić  stan  na
stępujący  (w całym  okręgu  K uratorjum  Lwowskiego!)1:

1/1. 1930 30/VI. 1930 1/1. 1931 30/VI. 1931
Ilość książeczek  uczniów  11.300 15.400 16.000 18.300
Sum a w k ład ek  uczniów  w  zł. 86.000 115.000 118.400 137.500
P rzecię tn ie  w kładek  

na 1 książeczkę 7,61 7,49 7,40 7,51

W zro st sum y w k ład ó w  i ilości dzieci oszczędzających  jest w ięc s ta ły .
Szkolne k asy  oszczędności i p row adzone gdzie niegdzie inne spó ł

dzielnie szkolne mogą dopiero w  dalszej p rzyszłośc i p rzysposobić  spó ł
dzielniom  członków  i pracow ników , natom iast nauczyciele, obejm ując obec
nie p racę na w si, nie posiadają dostatecznej w iedzy  o ruchu spółdzielczym  
A by b rak  ten usunąć, zapoznać m łodych nauczycieli z zasadam i spółdziel- 
czem i i zachęcić ich do tej p racy , rozpoczął P a tro n a t w  porozum ieniu z Ku
ra torjum  szereg  3-dniow ych kursów  spółdzielczych dla uczniów  i uczennic 
ostatn iego kursu  sem inarjów  nauczycielskich.

K uratorjum  w y dało  w  tej sp raw ie  okólniki do dyrekcy j zak ładów  
(z dnia 29 sierpnia 1929 r. L. I. K. N. 3279/29 i z dnia 4 w rześn ia  1930 r. 
L. I. K. N. 4690/30) a na ich podstaw ie P a tro n a t Spółdzielni R olniczych po
rozum iew ał się z zakładam i w  sp raw ie  term inów  kursów . W  roku szkol
nym  1929/30 odbyło się 6 kursów , a w  roku 1930/31 — 23 kursy .

P ro g ram  każdego kursu  obejm ow ał: 1) 8 w yk ład ó w , 2) ćw iczenia 
p rak ty czn e  w  p row adzeniu  szkolnej k a sy  oszczędności, 3) zebran ia  sem i
naryjne, na k tó rych  uczestn icy  odczy tyw ali opracow ania  na dobrow olnie 
w y b ran e  tem aty  i o d byw ała  się dyskusja, 4) w ycieczkę  dla zw iedzenia 
spółdzielni m leczarskiej.

K ażdy z uczestn ików  o trzym ał p rzy  o tw arc iu  kursu  form ularze do 
ćw iczeń w  prow adzeniu  szkolnej k asy  oszczędności o raz  b roszurę  z opisem  
sposobu p rzep row adzen ia  kursu  i z dyspozycją  w szystk ich  w ykładów .

W y k ład y  d o ty czy ły  następujących  tem ató w : 1) stanow isko  ruchu
spółdzielczego w  życiu społecznem , 2) zasad y  p rzepisów  praw nych, 3) ro z
w ój spółdzielni różnych  ty p ó w  w  zw iązku z ogólnym  ruchem  sam oobrony 
społeczno-gospodarczej szerokich  w a rs tw  ,4) p raca  kas S tefczyka, 5) spó ł
dzielnie m leczarskie i skup jaj, 6) zasad y  tow arow ego  obrotu  spółdzielczego
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i adm inistracji spółdzielni, 7) organizacja ruchu spółdzielczego w  P o lsce  
(związki rew izyjne, banki i hurtow nie), 8) sposoby ośw iatow ej p ia c y  spó ł
dzielczej i najpilniejsze p o trzeb y  ruchu.

T em aty  w y b ieran e  p rzez  uczestn ików  do w y p raco w ań  sam odzielnych 
b y ły  następu jące: l) znaczenie spółdzielczości w  życiu społecznem , 2) jak 
za łożyć  spółdzielnię i jak ją rozw iązać, 3) sposoby oszczędzania  na w si 
i w  m ieście, 4) na co szczególnie zw rócić  uw agę, rozpoczynając p racę w  k a 
sie S tefczyka, w arunk i założenia i sposoby p ra c y  spółdzielni m leczar
skiej, 6) jak stopniow o zak ładać  różne ty p y  spółdzielni, 7) L isków  Kaiiski 
jako p rzy k ład  p racy  spółdzielczej, 8) jak zacząć i rozw ijać spółdzielcze 
w ychow anie  d z ia tw y  szkolnej i m łodzieży, 9) sposoby ośw iaty  spół
dzielczej.

Kurs rozpoczynał się w ykładam i, zakończonem i w  p ierw szym  dniu 
p rzed  południem  rozdaniem  tem atów  opracow ań. Popołudniu  o d b y w ały  się 
ćw iczenia w  prow adzen iu  szkolnej kasy  oszczędności. D rugi dzień pośw ię
cony by ł na w ycieczkę. W  trzecim  dniu o d b y w ały  się zebrania sem inaryjne 
z czytan iem  re fe ra tó w  i dyskusją  oraz osta tn ie  w y k łady .

O dby ły  się następujące k u rsy :
Lp. M iejscowość D aty  I l o ś ć  W ycieczka do

żaliła- uczest- opraco- Spółdz. mlecz.
dów ników w ań w

1. Stanisławów 4 11—14. IV. 1929 5 170 24 —

2 . Stanisławów 12—14. IX. J» 3 105 16 Marjampol
3. Lwów 16— 18. IX. 5> 2 150 2 2 Kościejów
4. Przem yśl 17—19. X. 4 140 82 Munina
5. Tarnopol 24—26. X. „ 3 1 0 0 2 0 Bucniów
6 . Krosno 25—27. XI. 2 75 16 —

7. Stanisławów 15— 17. IX. 1930 3 1 0 2 21 Marjampol
8 . Kołomyja 18—20. X. 1 32 27 Ottynja
9. Czortków 22—24. IX * >} 2 6 6 12 W ierzbowiec

10. Zaleszczyki 25—27. IX. »> 1 32 29 —

11. Tłumacz 27—29, IX. 1 30 14 Ottynja
1 2 . Żółkiew 6—8 . X. , , 1 40 22 • Kościejów
13. Jarosław  2) 9—11. X. J ł 2 46 46 Munina
14. Sokal 13— 15. X. 2 75 26 Rawszczyzna
15. Sambor 20—22. X. »ł 2 8 8 17 Sąsiadowice
16. Krosno 23—25. X. 2 73 23 Suchodół
17. Przem yśl 6—8 . XI. >» 2 61 41 Munina
18. Rzeszów 17—19. XI. 2 61 27 Kraczkowa
19. Łańcut 27—28. XI. Tt 1 72 44 —

20. Przem yśl 29. X I . - 1 . XII » 2 61 31 —

2 1 . Lwów 8— 1 0 . I. 1931 4 183 6 6 Kościejów
2 2 . Rudnik n/S. 26—27. I. 1 85 15 —

23. Lwów 27—28. 1. ł ł 2 154 11 —

24. Tarnopol 4—6. II. >ł 3 1 1 0 36 —

Ogółem 24 kursy 70 dni w 36 zakładach 2.111 
55 klas

6 8 8 16 wycieczek

*) Kurs próbny z inicjatywy Koła T. S. L. w Stanisławowie z udziałem 
również uczniów i uczennic szkół handlowych.

Z udziałem również uczennic szkoły handlowej.
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P o  przeprow adzen iu  ku rsów  rozesłano  uczestnikom  kw estionariusze 
dotyczące w aru n k ó w  p racy  spółdzielczej i społecznej w  m iejscow ościach, 
w  k tó ry ch  o trzym ali posady  nauczycielskie.

Br. I\. W eyd lich .

G azetka szkolna.

U biegłego roku w  mojej drugiej klasie pow sz. szko ły  m ęskiej im. L e
nartow icza  w e L w ow ie op raco w ały  dzieci gazetkę m etodą prcjeKtów. P r a 
co w ały  nad tą  g azetą  ca ły  tydzień  p rzez  cz te ry  godziny dziennie. W  p ie rw 
szym  dniu u ło ży ły  ty tu ł gazetki, obm yśliły  poszczególne działy  treśc i i na
szk icow ały  okładkę. Z araz  też urządzono w y s taw ę  tych  okładek. Dzieci 
p o ró w n a ły  je z sza tą  zew nętrzną  „P ro rnyczka“ i innych pisem ek dla m ło
dzieży i p o p raw iły  w edle nich sw oje pro jek ty . N astępnie u ło ży ły  dw ie 
bajki na podstaw ie podanych w y razó w  i opow iadanie o „F ranku  gazecia
rzu " na podstaw ie sy lw etek : staruszk i i gazeciarza. Bajki i opow iadanie 
b y ły  p racą  zb iorow ą dzieci, k ierow aną p rzez nauczycielkę. B ajkę tę, w y 
d rukow aną na tablicy, odp isyw ały  dzieci do sw oich gazetek  i ilu strow ały  
bogato. N astępnie u k ład a ły  zagadki, k tó ry ch  rozw iązaniem  by ł śnieg, 
ły żw y , sanki i ba łw an  śniegow y. P raw d z iw ą  przyjem nością dzieci było  uk ła
danie rebusów . Tutaj w y k a z y w a ły  dzieci w ielką pom ysłow ość, w p ro w a 
dzając niejednokrotnie w  podziw  nauczycielkę. U łoży ły  też  dzieci kronikę 
klasow ą, w  której znalaz ły  się najw eselsze i najprzyjem niejsze w ydarzen ia  
w  szkole. Na zakończenie o p raco w ały  dzieci a rty k u ł p. t. „ Jak  pow sta ła  
nasza  gazetka".

K ońcow ym  efektem  b y ła  w y s ta w a  opracow anych  już gazetek, w  k tó 
rej znalaz ły  się w szy stk ie  w yżej w ym ienione działy, napisane i ilustrow ane 
p rzez  poszczególnych uczniów.

T em at, w  tym  w ypadku  opracow anie gazetki, odpow iadał dzieciom. 
Dzieci już w  poprzednich m iesiącach nauki uk ładały  na lekcjach języka 
polskiego opow iadania, bajki, rebusy, zagadki. W p raw ę  pew ną w  tem  już 
m iały. Z aprow adzone też  b y ły  notatk i „Moje bajeczki", gdzie dzieci do po
danych  ob razków  tw o rz y ły  treść . B y ła  to zazw yczaj p raca  zbiorow a, 
w spó lny  w ysiłek  dzieci. N ależało w ięc tylko zebrać  bajeczki, opow iadania, 
ułożyć kilka zagadek, rebusów , ab y  w ypełn ić  treść  gazetki. N ależało dać 
g azetkę  do druku i rozdać dzieciom. Tu znow u brak i pieniężne na to nie 
pozw oliły . S tw ierdzam , że dzieci sam odzielnie obm yśliły  treść  gazetki, zna
jąc i czy tając „P łom yczek". Do p racy  zab ie ra ły  się bardzo ochotnie. D ał 
się zauw ażyć w ielki zapał, k tó ry  pobudzał je do szybkiego w ykończenia  
gazetki. B y łam  w  zupełności zadow olona z w yników  p racy  dzieci. P ew n a  
część dzieci mniej zdolnych z trudnością d aw ała  się w ciągnąć do pracy , 
co uw ażam  za ujem ną stronę tych  lekcyj. M łodzież sk o rzy sta ła  z nauki 
bezw zględnie. Ć w iczy ła  sztukę czy tan ia  p rzy  czytaniu  bajek z tablicy. B y ły  
w zorow e odpisy, bo p rzy św ieca ła  dziatw ie stale m yśl, że gazetka  pójdzie 
do druku. B y ła  ilustracja, a w ięc fan tazja  dzieci znalazła  sw ój w y raz . T rzeb a  
by ło  w idzieć w y tężoną  p racę dzieci około ułożenia rebusu, czy  też zagadki, 
ab y  stw ierdzić, że tem at b y ł jednak dla dzieci odpow iedni. P rz y  ilu strow a
niu bajek, układaniu rebusów , zajęci byli w szy scy  uczniow ie, gorzej p rzed-
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staw ia ła  się natom iast sp raw a  p rzy  układaniu  opow iadań. Tutaj 6-ciu 
uczniów  zachow yw ało  się naogół biernie. Nie daw ali oni sw oich pom ysłów , 
ale śledzili bieg m yśli z zain teresow aniem . W y s ta w a  k lasow a, u rządzona 
natychm iast na tablicy, ćw iczy ła  zm ysł k ry ty czn y . To ciekaw e, że dzieci 
skupione p rzy  tablicy, d aw ały  bardzo  życzliw e rad y  kolegom , by  popra
wili sw ą  pracę.

Jadw iga K Jeczkowska.

Wychowanie fizyczne.
Strój ćw iczebny dla dziewcząt.

R o zp .  Minist.  W .  R. i O. P . z  dnia 17 l is topada  1931 r. Nr. I. W .  F. 8021j31.

Nr. O. 2311/31. W  uzupełnieniu okólnika M inisterstw a W . R. i O. P . 
z dnia 10 styczn ia  1928 r. Nr. O. H. Fiz. 28/28Ł) w  sp raw ie  stroju ćw i
czebnego m łodzieży szkolnej (Dz. U rz. Min. W . R. i O. P . Nr. 1 z roku 1928, 
poz. 22) M in isterstw o  zezw ala  na w prow adzen ie  do szkół i oddziałów  żeń
skich w  szkołach następujących  zm ian przepisow ego ubran ia  ćw iczebnego 
dla dziew cząt, pod w arunk iem  jednak  zachow ania  jednolitego ubioru w  całej 
k lasie:

1) B iałą koszulkę try k o to w ą  m ożna zastąp ić  b iałą bluzeczką płócienną 
z krótkiem i rękaw kam i, okryw ającem i pachy ćw iczącej. B luzeczka pow inna 
być sporządzona z polskiego p łó tna  jedw abnego, długość je; od pasa  w  dół 
w ynosić  pow inna 20 cm, pas i lam ow ania niebieskie.

2) D opuszczalne są  sza raw ark i koloru czarnego. D ługość s z a ra w a i-  
k ó w : 10 cm  ponad kolana, szerokość  u dołu 40 cm ; sza raw ark i lekko nad- 
m arszczone, ściągnięte nad kolanam i na  gumę.

P o d sek re ta rz  S tanu : (—) /(. Pieracki. w r.

Sprawozdanie z konferencji w izytatorów  i instruktorów w ych. fiz.
w  W arszaw ie.

W  dniach 4 i 5 listopada b. r. odby ła  się w  Min. W . R. i O. P . kon
ferencja  w izy ta to ró w  w ych. fiz. ze w szystk ich  okręgów  szkolnych. Konfe
rencji p rzew odniczy ł naczelnik  w ych . fiz. p. J. Błoński. Z K uratorjum  lw ow 
skiego w zięli udział w  obradach  in stru k to rzy  w . f. pp.: J. B urdow a, B. D ą
brow sk i i L. Tom kiew iczów na.

R efera ty  i dyskusja objęły  następujące zagadnienia: 1) Ć w iczenia 
cielesne w  szkole pow szechnej. 2) Ć w iczenia c;elesne w  szkołach zaw odo
w ych. 3) Ć w iczenia cielesne dla m łodzieży słabszej fizycznie. 4) W y ty czn e  
p racy  w izy ta to ró w  i instruk to rów  w ych. fiz. 5) O rganizacje konferencyj 
m etodycznych  w  okręgach.

Z w ażniejszych  uchw ał, pow ziętych  na konferencji, p rzy taczam  n a 
stępu jące: 1) Zajęcie się gorliw ie przeszkoleniem  nduczycielstw a szkół po
w szechnych  w  zakresie  w ychow an ia  fizycznego ze specjalnem  zw róceniem

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1928 r., str. 48.
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uw agi na g ry  i zabaw y . 2) D okształcan ie w  zakresie  w. f. musi objąć m asy  
nauczyciels tw a w obec niem ożliw ości specjalizacji w  szkole pow szechnej.
3) N auczyciele innych przedm iotów  w  szkołach  zaw odow ych  na prow incji, 
gdzie niem a innego zakładu  średniego, z k tó rego  m ógłby  być  zaangażow any  
nauczyciel w. f. do tej szko ły  zaw odow ej, powinni, o ile m uszą prow adzić  
w ychow anie  fizyczne, p rzejść  kurs w ychow an ia  fizycznego, k tó ry  w  razie  
p o trzeby  zorganizuje kuratorjum . 4) N auczyciel Z y c h . fiz. musi zająć się 
m łodzieżą fizycznie słabszą  danej szkoły, organizując w  m iarę m ożności 
ćw iczenia specjalne odpow iednio do rodzajów  b rak ó w  fizycznych  m łodzieży.

D yskusja nad w y tycznem i p racy  w izy ta to ró w  i in struk to rów  w ych. 
i instrukcja  p. naczelnika B łońskiego w  spraw ie organizacji konferencyj 
m etodycznych  w  okręgach  zakończy ła  2-dniow e obrady .

N auczyciele w. f. w a rszaw scy  zadem onstrow ali uczestnikom  konfe
rencji 2 lekcje ćw iczeń w  sali (p. Ł aska w  gim nazjum  żeńskiem  i p. L a
chow ski w  sem inarjum  m ęskiem ).

Nadto lw o w scy  in stru k to rzy  mieli m ożność zw iedzić C en tra lny  In sty 
tu t W ychow ania  F izycznego  na Bielanach. Dzięki uprzejm ości p. pułk. dra 
G ilew skiego, d y rek to ra  C. I. W . F., poznaliśm y organizację insty tutu , 
słuchaliśm y w yk ładów , byliśm y na lekcjach gim nastyki, szerm ierki, 
gier, lekkiej atletyki, um uzykalnienia. P . Jad w ig a  Zaleska, instruk to rka 
C. I. W . Fiz., uprzejm ie op row adzała  nas po obszarze C. I. W . Fiz. i dzięki 
niej oglądnęliśm y dokładnie w szy stk ie  pom ieszczenia i urządzenia, sale 
w yk ładow e, g im nastyczne, in ternat, kasyno, boiska. T en  2-dniow y pobyt 
na B ielanach sp raw ił nam  w iele przy jem ności i radości, dając nam  nadzieję, 
że przyszli szerm ierze w ychow an ia  fizycznego, k sz ta łcąc  się w  tak  dosko
nałych  w arunkach , podniosą w  p rzysz łośc i w ysoko  ideę w ychow an ia  
fizycznego.

J. Burdowa.

Krajoznawstwo i turystyka.
Zbieranie nazw  do „Słownika Geograficznego Państw a Polskiego".

Na p ierw szym  ogólnopolskim  K ongresie K rajoznaw czym , odbytym  
w  lipcu 1929 r. w  Poznaniu, postanow iono p rzystąp ić  do opracow ania no
w ego „S łow nika G eograficznego" ziem  polskich. W  w ykonaniu  tych  uchw ał 
P olsk ie  T o w arzy s tw o  K rajoznaw cze p rzystąp iło  do p rac  w stępnych  nad 
zorganizow aniem  działalności w ydaw niczej. Na zaproszenie  R ad y  G łów nej 
P . T . K. odbyło  się w  dn. 14 grudnia 1930 r. p ierw sze  posiedzenie R ady 
R edakcyjnej „S łow nika", złożone z przedstaw icieli insty tucy j naukow ych 
polskich, m ianow icie Polskiej Akadem ji Um iejętności, to w a rz y s tw  nauko
w ych  i specjalnych o raz  uczelni akadem ickich. R ada ^Redakcyjna ustaliła 
ogólne zasad y  opracow ania  „S łow nika" i w y łon iła  ze sw ego grona ściślej
szy  Kom itet R edakcy jny  o raz  pow oła ła  red ak to ra  naczelnego. W  sk ład  Ko
m itetu R edakcyjnego  w eszli pp.: prof. dr. Eugenjusz R om er, jako p rzew odni
czący, prof. dr. B. H ryniew iecki, prof. dr. C. E hrenkreu tzow a, S. M ałkow 
ski, prof. dr. F. Bujak, prof. dr. K. Nitsch, prof. dr. S. P aw łow sk i, prof. dr. 
W . Podlacha, prof. dr. W . Sem kow icz, prof. dr. J. Sm oleński, dr. R. D anysz- 
F leszaro w a i M. Siw ak. R edaktorem  zosta ł prof. dr, S. Arnold. Dzięki uzy
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skaniu znaczniejszych subsyd iów  z Funduszu K ultury N arodow ej od 1. s ty cz 
nia b. r. p rzystąp iono  do w łaśc iw y ch  badań naukow ych  i p rac  w y d a w 
niczych.

N ow y „S łow nik" n/a objąć zarów no  ziem ie dzisiejszej Polski, jak 
i te ry to rja , h istorycznie  z nią zw iązane o raz  k ra je  ościenne, gdzie p rzeb y w a  
ludność polska. Nie trzeb a  bliżej w yjaśniać, jakie znaczenie dla całości życia  
kulturalnego m a m ieć w ydaw nic tw o , k tórego celem  jest za re jestrow an ie
1 zestaw ienie  najdrobniejszych n aw et inform acyj, do tyczących  stosunków  
geograficznych, ku lturalnych, gospodarczych , społecznych, a rty stycznych , 
h isto rycznych , tu ry s ty czn y ch  i t. p. poszczególnych osad i  te ry to rió w . A by 
jednak ten  cel osiągnąć, trzeb a  oprzeć „S łow nik" na najszerszych , ściśle 
naukow o zeb ranych  i sp raw dzonych  m ateria łach  źród łow ych . T ych  m ate
ria łó w  nie m oże zebrać  garść  ludzi, skupiających się w  cen tra lnych  o rga
nach redakcy jnych , trzeb a  bow iem  do trzeć do najdalszych zakątków  R ze
czypospolitej, trzeba  zbadać naocznie, bezpośrednio  stosunki w  poszczegól
nych  m iejscow ościach i na oddzielnych terenach , a w ięc trzeb a  zdobyć 
pom oc i w spó łp racę  w szystk ich  tych, k tó rzy  zarów no  ze w zględu na sw e 
p race  teo re tyczne, jak i działalność p rak tyczną-m ogą się in teresow ać sp raw ą 
należy tego  opracow ania „S łow nika" i k tó rzy  m ogą przyn ieść  w ielką pomoc 
w  tw orzen iu  tego trudnego dzieła, m ającego się s tać  skarbn icą w szelkich  
w iadom ości o Polsce. T aką w łaśn ie  pom oc m oże okazać N auczycielstw o 
w szystk ich  ty p ó w  szkół.

W  zakresie  zbierania w spom nianych m aterja łów  na plan p ierw szy  
w ysuw ają  się obecnie 2 k w estje : 1) zebran ie  w szystk ich  nazw  geograficz
nych, k tó re  m ają być uw zględnione w  Słow niku i 2) p rzystąp ien ie  do zbie
ran ia  inform acyj o poszczególnych m iejscow ościach w edług  specjalnych 
kw estjonarjuszy . P on iew aż I zeszy t w y d aw n ic tw a  m a się ukazać po up ły 
w ie  3 la t od chw ili rozpoczęcia badań  („Słow nik" będzie w y d aw an y  zeszy 
tam i m iesięcznem i tak , ab y  co rok  u k azy w ał się I tom  12-to zeszy tow y , zaś 
całość — w  ciągu 12— 15 lat), trzeb a  zatem  zgóry  p rzygo tow ać kom pletny 
w y k az  nazw  geograficznych, ułożony alfabetycznie  (w  ciągu najbliższych
2 lat), a jednocześnie p rzystąp ić  do zebran ia  m aterja łu  na podstaw ie k w e
stjonarju szy  przynajm niej dla I tom u „S łow nika" (t. j. kilku p ierw szych  liter 
alfabetu). Aby tę  p racę  w ykonać, R ada R edakcy jna postanow iła  u tw o rzy ć  
w  poszczególnych ośrodkach  R zeczypospolitej Komisje R egjonalne, k tó ry ch  
zadanie będzie polegało na skupieniu w spó łp racow ników  dla badań  te ren o 
w y ch  w  danym  okręgu i zebraniu  z ich pom ocą w szystk ich  n iezbędnych m a
te rja łów . M iędzy innemi R ada R edakcyjna postanow iła  u tw o rzy ć  Komisję 
R egionalną w e  L w ow ie. P rzew odn iczącym  tejże o b rany  zosta ł profesor 
Eugenjusz Rom er, siedziba zaś Komisji m ieści się w  Z akładzie G eograficznym  
U. J. K. w e  L w ow ie, ul. K ościuszki 9/III. p.

L w ow ska  Komisja R egionalna przystępu je  ted y  do p ierw szej części 
sw ej p racy , to je s t do zebran ia  na obszarze w ojew ództw a lw ow skiego, 
stan isław ow skiego  i tarnopolskiego w szystk ich  nazw  geograficznych. W  tym  
celu do łączam y do num eru niniejszego D ziennika U rzędow ego kilka t 3̂ sięcy 
egzem plarzy  szczegółow ej instrukcji dla tych  w szystk ich  nauczycieli szkół 
średnich, sem inariów , szkół zaw odow ych  i pow szechnych, k tó rzy  w  cha
rak te rze  cz łonków -koresponden tów  najmniej po jednym  z każdej gm iny 
zechcą w ziąć w spó łudzia ł w  pracach  Komisji. Pożądanem  jest, b y  w szystk ie  
szko ły  p o ru szy ły  na posiedzeniach rad  pedagogicznych, nauczycielstw o zaś 
szkół pow szechnych  i na konferencjach rejonow ych, ew entualnie p rzy
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innych okazjach om aw ianą sp raw ę  i dokonały  w y boru  cz łonków -kcrespon- 
dentów . M ożliw e są rów nież indyw idualne zgłoszenia tych  w szystk ich  jedno
stek , k tó re  podejm ą w spółudział w  u rzeczyw istn ian iu  zam ierzeń Komisji. 
P on iew aż chodzi o to, by w szy stk ie  gm iny m iały  sw oich przedstaw icieli 
i b y  p raca  by ła  rów nom iernie rozłożona na w szy stk ie  te ren y , p rzeto  naj- 
w ygodniejszem  dla nauczycielstw a szkół pow szechnych  będzie zbiorow e 
p rzesy łan ie  w ypełn ionych  w ykazów  do L w ow skiej Komisji Regjonalnej za 
pośrednictw em  R ad Szkolnych P ow iatow ych . D yrekcje  gim nazjów , sem i
nariów ' i szkół zaw odow ych  m ogą p rzesy łać  zapisane a rkusze  w p ro st do 
Komisji. Zebranie nazw  i p rzesian ie  w ypełn ionych  ark u szy  do Komisji po
w inno być dokonane w  ciągu najbliższych kilku m iesięcy. Ogólnie m ożna 
się spodziew ać, iż N auczycielstw o, rozum iejąc podniosłość i w ielkie zna
czenie całej sp raw y , s łużyć  będzie pow ażną pom ocą w  opracow aniu  pom ni
kow ego dzieła, podjętego p rzez Polskie T o w arzy stw o  K rajoznaw cze.

W ycieczka.

Nr. I. 38349/31. R ada Szkolna P o w ia to w a  w  Jaro sław iu  zam ierza 
urządzić  w  m iesiącu lipcu .1932 r. w ycieczkę  4— 5 tygodniow ą.

W y cieczka  odbędzie się galaram i z Ja ro sław ia , Sanem , W isłą  na 
G dańsk, G dynię, sta tk iem  na Hel, poczem  koleją p rzez Hel, K artuzy, P o 
znań, Gniezno, Śląsk, C zęstochow ę i K raków .

Na p rogram  w ycieczki złoży  się zw iedzenie m iast p rzydrożnych , po
znanie pam iątek  narodow ych  ze szczególniejszem  uw zględnieniem  S ando
m ierza, K azim ierza, P u ław , W arszaw y , P łocka , Torunia, G dańska, Gdyni, 
P ucka, B ydgoszczy, Gniezna, Poznania, C zęstochow y, K atow ic, K rakow a.

Spodziew ać się m ożna, że kilko-tygodniow e p rzeżyc ia  da uczestnikom  
pełne zadow olenie, napoi św ieżą  m yślą, ożyw i uczucia, doda sił fizycznych 
a w  dalszych  sw ych skutkach w płyn ie  na zaw odow ą i o b yw ate lską  dzia
łalność.

Z głoszenia pisem ne nadsy łać  należy do R ady Szkolnej P o w ia tow ej 
w  Ja ro sław iu  już obecnie a najdalej do dnia 10 styczn ia  1932 r. W  zg łosze
niach zapodać należy : dokładny  adres, w iek, w zm iankę o uzdolnieniu 
w  kierunku śpiew u, grze na pew nym  instrum encie.

Koszt w ycieczki będzie m inim alny ze w zględu na u rządzenie  kuchn: 
w e w łasn y m  zakresie  oraz spodziew aną pom oc i ulgi w w yjednaniu  galarów  
i w ozów  kolejow ych. M ożna p rzypuszczać, że koszt w ycieczki nieznacznie 
p rzew y ższy  koszt u trzym ania  w  norm alnych w arunkach . W  tym  kierunku 
bliższe inform acje udzielone zostaną później.

Inspektor szkolny: M ie c z y s ła w  Bem.

Oświata pozaszkolna.
Sprawozdanie z kursu św ietlicow ego w  Tłumaczu.

Staran iem  P ow iatow ej Komisji O św iaty  Pozaszkolnej w  Tłum aczu, 
p rzy  czynnym  w spółudziale O ddziału O św iaty  Pozaszkolnej Kuratorjum  
O kręgu Szkolnego L w ow skiego w e Lw ow ie, odbył się w  dniach od 26 do 31 
październ ika b. r. w  tym że pow iecie kurs dla k ierow ników  i przodow ników  
św ietlicow ych.
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K ierow nikiem  kursu  by ł p. W ieroński, p relegentam i p. p. Stebnicki, 
Ja rock i i Kozietulski.

U czestn ików  kursu  by łe  65. R odzaj: nauczycielstw o — opiekunow ie 
św ie tlicy  4, m łodzież w iejska — przodow nicy  18.

Do południa o d b y w a ły  się w y k ła d y  i dyskusje, po południu zajęcia 
p rak tyczne  zespołu św ietlicow ego, podzielonego na ko ła  sam okształceniow e, 
zależnie od za in te resow ań  i pew nych  specjalności słuchaczy.

Z espół św ietlicow y by ł podzielony na  ko ła : regjonalne, gospodarcze, 
tea tra lne , śp iew acze, spo łeczno-prasow e, h istoryczne, sportow e i koła p racy  
kobiet.'K oła p raco w a ły  oddzielnie, a rezu lta tam i p racy  dzieliły się na pełnych  
zebran iach  św ietlicow ych.

Na kursie  poruszano  następujące zagadnienia (odpis z dziennika czyn 
ności) :

1. W iadom ości ogólne o p racy  spo łeczno-ośw iatow ej:
P ra c a  ośw iatow a daw niej, a dziś — 2 godz. F o rm y  p racy  ośw iatow ej 

na w si — 2 godz. O gnisko ośw iatow e, jako czynnik koordynu jący  p racę  spo- 
łeczno-ośw iatow a — 2 godz. Co in te ligen tny  w łościanin  w inien w iedzieć 
o P o lsce  — 10 godz. S tosunek kierow nika św ietlicy  do zagadnień regional
nych  — 1 godz.

.I I .  Zagadnienia p ra c y  św ietlicow ej:
D ział in te lek tualny: czy tan ie  czasopism , g aze ta  św ietlicow a, dysku

sje — 6 godz.
D ział ro z ry w k o w y : zabaw a, sp o rt i sztuka. Z abaw y  tow arzysk ie , 

g ry  m yślow e, deklam acje chóralne, te a tr  św ietlicow y, inscenizacja pieśni — 
20 godz.

D ział p ra k ty czn y : zdobnictw o, dekoracja, in tro liga to rstw o  — 5 godz.
Codziennie w  p rze rw ach  popołudniow ych odby w ały  się ćw iczenia 

fizyczne i przysposobien ie  w ojskow e — 4 godz.
O gólna liczba godzin na kursie  w y nosiła  52.
T ak w  w y k ład ach  teo re ty czn y ch  z zak resu  m etod i form  p racy  św ie

tlicowej, jak rów nież i w  pracach p rak ty czn y ch  na teren ie  zespołu św ietli
cow ego słuchacze brali bardzo  czynny  udział.

R efe ra ty  p. W ierońskiego s ta ły  na bardzo  w ysok im  poziom ie. P o ry 
w ającą  w ym ow ą, g łęboką znajom ością przedm iotu  i serdecznem , kcleżeń- 
skiem  pożyciem  na kursie w y w o ły w a ł p. W ieroński w  sercach  słuchaczy 
szcze ry  optym izm  do p racy , a tm osferę zapału  i sym patycznego  współżsm ia 
św ietlicow ego. P ozo staw ił miłe i n iezapom niane w rażenia... P an  Jarocki 
rów nież ca łą  duszą i sercem  oddany by ł p racom  i poczynaniom  św ietlicy. 
P odobnież inne w y k ła d y  b y ły  bardzo  in teresu jące i pożyteczne.

Pom ieszczenie i u trzym anie  p rzez  czas trw an ia  kursu  o trzym ali słu 
chacze bezpłatn ie.

Zam knięcie p rac  na kursie odbyło  się dnia 31 października o godzinie
11-ej, p rzy  w spółudziale  pełnej P . K. O. P . o raz  rep rezen tan tó w  to w arzy s tw  
ośw iatow ych , p racu jących  na teren ie  pow iatu.

Na zakończenie k u rsu  p rzem aw iali p. p. W ieroński, jako referen t 
O św ia ty  Pozaszkolnej K. O. S. L., s ta ro s ta  pow iat, p. Św iątkow ski, ks. kan. 
T abaczkow ski, insp. szkol. p. M ołczanow ski o raz  rep rezen tan t m łodzieży; 
odczytano  gazetkę św ietlicow ą i odśpiew ano szereg  pieśni.

S łuchaczom  kursu  w ydano  odpow iednie zaśw iadczenia  uczestn ictw a.

Stanisław Daszkiewicz.
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Konferencja ośw iatow a w  Kosowie.

W  dniach 23 i 24 październ ika b. r. o d b y ła  się w  K osow ie konfe
rencja  o św ia tow a dla nauczycielstw a oraz jednostek, p racu jących  społecznie 
w  pow iecie kosow skim . P o czą tek  konferencji zagaił inspektor szkolny po
w ia to w y  p. N ow osad, a  pow itaw szy  zebranych , p rzedstaw ił im p rzy b y ły ch  
p. p. referen tów . Po zagajeniu zab ra ł głos s ta ro s ta  p. H ubner, a  odw ołując 
się ,w sw em  przem ów ieniu  do celu konferencji, zachęcał obecnych  do usilnej 
p racy , p rzy rzek a jąc  w spółudział i pomoc.

P rzedm io tem  konferencji b y ły  następujące tem aty :
1) Zagadnienie p racy  ośw iatow ej w  P o lsce  i jej p o d staw y  ideow e.

2) S tan  p racy  ośw iatow ej zagran icą i u nas., 3) F o rm y  p racy  ośw iatow ej na 
w si. 4) O rganizacja p racy  w  św ietlicy . 5) Regionalizm  w  p racy  ośw iatow ej.
6) B ib lio tekarstw o i czyteln ictw o. 7) Rola państw a, sam orządu  i o rganizacyj 
społecznych  w  p racy  ośw iatow ej.

W y k ład y  p. p. p relegentów  W ierońskiego i S tebnickiego o raz  p. po
słanki Jaw orsk ie j o raz  dyskusje  nad  poruszonem i zagadnieniam i n iew ątp li
w ie p rzyczyn ią  się do znacznego w zm ożenia działalności o św iatow ej w  po
w iecie kosow skim .

„Nowe Drogi", czasopism o Związku Kół O św iatow ych.

M yślą przew odnią pism a — jak czy tam y  w  spraw ozdan iu  za czas od
2. VI. 1929. do 31. X. 1931 — jest „zespalanie organizacyjne członków  kół, 
w y m ian a  m yśli w  żyw o tn y ch  dla nich kw estjach  ośw iatow ych  i ku ltu ra l
nych, skupianie w okół idei sam okształcen ia".

A te raz  dla lepszego zrozum ienia celów  pisma i jego genezy  należa
łoby  cofnąć się- w stecz  o lat kilkanaście do r. 1915, czyli do czasu, w k tó rym  
z in ic ja tyw y g rupy  ośw iatow ców  pow stają  zo rgan izow ane p rzez  ów czesny  
W yd zia ł O św iecenia p ierw sze k u rsy  dla dorosłych  st. m. W arszaw y .

W y ty czn ą  tej grupki ośw iatow ców  było  oparcie p racy  ośw iatow ej na 
głęboko pojętych zasadach  dem okratycznych . W y razem  tego  prądu  je s t to, 
co czy tam y  w  R oczniku K ursów  dla D orosłych  z r. 1915/18. „Do um ysłu 
i uczucia uczniów  sw oich pragniem y iść nie „od zew n ątrz", p rzynosząc  jakieś 
obce ich duchow i objaw ienie, lecz od „w ew n ątrz", w  imię ty ch  p ie rw iast
ków , k tó re  w  nich tkw ią często  zupełnie zag łuszone ciężkiem i w arunkam i 
życia" —  i dalej: „D ziałacz ku ltu ra lny  musi być zdolnym  do w czucia się 
w  dążenia  środow iska, z k tó rem  w spółpracuje  i do duchow ego zso lidaryzo- 
w an ia  się z tem i dążeniam i".

Nic dziw nego, że na takich p rzesłankach  oparta p raca  o św ia tow a dała, 
bo m usiała dać, w ym ow ne rezu lta ty .

W  r. 1915/1G k u rsy  dla dorosłych  przekazuje W ydzia ł O św iecenia 
m ag istra tow i st. m. W arszaw y . K ursy  te  rozw ijają sw ą działalność z roku  
na rok. R osną zastęp y  uczestn ików  tych  kursów , rośnie solidarność i k rąg  
za in te resow ań  kultu ralnych . Już  w  r. 1918/19 pow stają  „Koła O św iatow e 
S łuchaczy  K ursów  dla D orosłych". Jednak  rok  rocznie odchodzi pew na 
grupa słuchaczy , k tó rz y  w obec specjalnego „w ew n ętrzn eg o " ch arak te ru  
„Koła" członkam i jego już być nie m ogą. P o w sta je  p rze to  m yśl s tw orzen ia  
„Zw iązku Kół O św iatow ych" i w  ten  sposób pow staje  organizacja, k tórej 
początek  dał nie statu t, ale życie sam o i jego potrzeby .
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Zw iązek Kół O św iatow ych  dąży do skupienia w  sw ych  szeregach  kul
tu ra lno -o św ia to w y ch  ludzi p racy  z całej Polski. W  sk ład  Zw iązku Kół O św ia
to w y ch  w chodzą obecnie: I. Koło O św iatow e w  W arszaw ie , II, Koło O św ia
to w e  w  Łodzi, III. Koło O św iatow e w  Gdyni.

P ism o „N ow e D rogi" jest o rganem  tegoż w łaśn ie  „Zw iązku". D otych
czas  (drugi rok  w ydaw n .) w y sz ło  12 num erów  czasopism a.

W  N -rze 8—9 (październik—listopad 19311) znajdujem y kró tk i ry s  
h is to ry czn y  organizacji, sp raw ozdan ie  Zw iązku Kół O św iatow ych , a rty k u ł 
„Jeszcze  o Dom  O św ia tow y  w  W arszaw ie" , w  k tó ry m  poruszoną jest paląca 
sp raw a b raku  lokalu dla organizacji, nekrolog pośw ięcony pam ięć' zm arłej 
p racow niczki spo łeczno-ośw istow ej ś. p. Jadw igi Jahołkow skiej, a rty k u ł 
„Tajem nica pow ieści", om aw iający  w p ły w  książki na czytelnika, „G otyk"
3-ci a rty k u ł z cyklu R ozpoznaw anie sty lów , „Co c z y ta ć ?"  — k ró tk a  cha
ra k te ry s ty k a  dw u książek: J. G ardeckiego „B yło  nas trzech" i Jack  L on
dona „Zew  krw i", a w reszc ie  sp raw ozdan ie  z p racy  Sekcji L iterackiej I. Koła 
O św iatow ego  w  r. szk. 1930/31.

Ochrona przyrody.
Sprawozdanie z akcji ochrony ptactwa w  lw ow skich szkołach pow szechnych

za rok szkolny 1930/931.

Jak  corocznie dotąd, tak  i w  okresie sp raw o zd aw czy m  prow adzono 
w  lw ow skich szkołach pow szechnych  w  dalszym  ciągu akcję dożyw iania 
i. ochrony  p tac tw a.

Na 49 szkół pow szechnych  w e  L w ow ie, 36 p rzed łoży ło  pozy tyw ne 
dane o dokarm ianiu p tak ó w  w  ostatn im  roku  szkolnym .

W  przew ażnej ilości zak ładów  trw a ło  dokarm ianie od 1. paźdz.ern ika 
1930 do 1 m aja 1931, w  n iek tó rych  szkołach term in rozpoczęcia w zględnie 
zakońbzenia by ł w cześn iejszy  albo późniejszy, w y ją tkow o  np. w  Szkole 
Kolejowej trw a ło  ono p rzez  ca ły  rok szkolny.

S to iska karm ikow e b y ły :
a) o tw a rte  na gzym sach  okiennych, półkach, słupkach i d rzew ach  

w  liczbie 145;
b) k ry te  daszkiem  — w  liczbie 21;
c) w  postaci gniazd sztucznych  (dom ków  ptasich) w ilości 53.
P ta c tw o  karm iono okruszynam i chleba i bułek, siem ieniem , specjalną

m ieszanką lub w reszc ie  ziarnem .
Akcją zajm ują się poszczególne k lasy , opiekujące się w łasnem i k ar- 

mikami. W  niek tó rych  szkołach, np. w żeńskich im. K onarskiego, św. M arji 
M agdaleny, T ańskiej, działalność tę u jęły  w  sw e ręce  Koła M łodzieży C zer
w onego K rzyża.

Najliczniej i najin tensyw niej rozw ija  się dożyw ianie i ochrona p tac tw a  
w  Szkole M ęskiej im. K ordeckiego, k tó ra  w  roku sp raw ozdaw czym  posia
da ła  23 karm iki o tw arte  i 22 sztuczne gniazda (domki).

W  bieżącym  roku  szkolnym  akcję dokarm iania i ochrony  p tac tw a 
rozpoczęto  sam orzutn ie  w  norm alnym  term inie, p rzew ażn ie  w  szerszym  
niż dotąd  zak resie : w iększość szkół pom nożyła  liczbę karm ików  i gniazd.
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Mimo to  zaape low ała  R ada Szkolna M iejska ze sw ej s trony  osobnym  okól
nikiem  do k ierow nictw  szkół, aby  w obec zapow iadającej sie ciężkiej zimy, 
ta k  ze w zg lędów  hum anitarnych  jak i w ychow aw czych , pośw ięciły  baczną 
uw agę spraw ie ochrony ptactw a.

Sprawozdanie z przebiegu akcji ochrony ptaków, zorganizowanej przez 
m łodzież Państw . Sem. Naucz. Męsk. w  Zaleszczykach.

W  ubiegłym  roku zajęła  się m łodzież Sem inarium  N auczycielskiego 
w  Z aleszczykach  ochroną p taków  na teren ie  Z aleszczyk. Zajęto się d o k ar
m ianiem  p taków  i rozw ieszono 19 sk rzynek  dla p taków , sporządzonych  
w  pracow ni robót ręcznych  sem inarjum , część sk rzynek  rozdano bezpłatn ie  
do sadów  p ry w atnych . Ze sk rzynek  k o rzy s ta ły  praw ie  w yłączn ie  sikory  
i m azurki, gnieżdżenie się szpaków  zauw ażono ty lko w  jednym  w ypadku. 
Szczególną pieczą c ieszy ły  się kolonje szczurków  pszczołojadów , k tó re  
m ają w  okolicach Z aleszczyk  jedyne stanow isko  w  P olsce i b y ły  do nie
daw na  w  b a rbarzyńsk i sposób tępione p rzez okoliczną ludność. Akcją 
ochrony p taków  zajm uje się Kółko K rajoznaw cze p rzy  sem inarjum  zalesz- 
czyckiem , k tó re  też  p row adzi ew idencję rozw oju kolonij pszczołojadów  
i czyni zapiski tyczące  się odstrza łu  rzadszych  p taków  w  pow iecie. 
W spom niane Kółko akcją ochrony  nadal się zajm uje i popiera w ydatn ie  
działalność delegata  ochrony p rzy ro d y  na pow iat Zaleszczyki.

K onferencja re jonow a nauczycielstw a w  maju by ła , w  zw iązku  z re 
feratem  naucz, sem inarjum  w  Z aleszczykach p. S zw artza , pośw ięcona zagad 
nieniom ochrony  p rzy ro d y  w  pow iecie. K ierow nictw a szkół pow szechnych 
w  pow iecie zaleszczyckim  mogą się zw racać  o pouczenie w  sp raw ie  budow y 
sztucznych  gniazd i karm ików  do sem inarjum  naucz, w  Zaleszczykach. 
In teresow anych  odsy łam y  do tanich odnośnych w y d aw n ic tw  „O chrony  
P rz y ro d y 1- M. Sokołow skiego: 1. O chrona p rzy ro d y  w  szkole. 2. W  jaki spo
sób m łodzież m oże chronić ptaki. 3. Skrzynk i dla p taków . 4. O chrona p taków .

Sprawy radiowe.
Program najbliższych lwowskich poranków szkolnych.

P o ran ek  8-y  dnia 19-go grudnia o godz. 12. min. 10 pośw ięcony był 
p ierw szej ilustracji lekcyjnej z zakresu  este tyk i czy tan ia . T em atem  lekcji 
by ło  popraw ne w ym aw ianie, jako zaś tekst do ćw iczeń w y b ran o  w y ją tek  
z XII. księgi „P ana  T ad eu sza11 p. t. „Polonez". Lekcję p rzep row adziła  dr. J a 
nina S tankiew iczów na w raz  z uczennicam i 1-go P ań stw o w eg o  Sem inarjum  
N auczycielskiego Żeńskiego im. A. A snyka.

P o  p rzerw ie  św iątecznej poranki będą w znow ione w  dniu 9-ym  sty cz 
nia o godz. 12 min. 10. P ro g ram  audjm yj na najbliższe tygodnie zapow iada się 
w  sposób n astępu jący :

9. poranek  dn. 9. stycznia, godz. 12 min. 10. R adjofonizacja sielanki 
„K ołacze". S łow o w stępne o życiu i poezji Szym ona Szym onow icza w ygłosi 
dr. Jan ina Królińska, poczem  nastąpi deklam acja zb iorow a sielanki, urozm ai
cona śpiew em  i różnem i efektam i słuchow em i.
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10. poranek  dn. 16. stycznia, godz. 12 min. 10. D rugi koncert dla m ło
dzieży szkół średnich , sem inariów  nauczycielskich, szkół zaw odow ych  
i w y ższy ch  klas szkół pow szechnych. T em at: H istorja kolędy polskiej.

11. po ranek  dn. 23 stycznia, godz. 12 min. 10. T em at: O rm ianie 
w  Polsce. W y k ład  w stęp n y  o O rm ianach. Ję z y k  i ob rządek  orm iański. 
K atedra orm iańska — w y k ład  na tle tablic. R ecy tac je  i śp iew y orm iańskie.

T ablice do tego poranku  należy w cześn ie  zam aw iać w p ro st z P a ń 
stw ow ego  W y d aw n ic tw a  K siążek Szkolnych w e  L w ow ie, ul. K urkow a 21, 
konto  P . K. O. 141.751. Cena w szystk ich  cz terech  tablic w y n o s i  w ra z  z p rze 
sy łk ą  2 złote.

Proste i praktyczne schem aty radjowe.

P rzeg ląd  F ilm ow y, T ea tra ln y  i R adjow y, w ychodzący  w e L w ow ie, 
ul. S y k stu sk a  25 (konto P . K. O. 409.434) zam ieszcza w  każdym  num erze 
rozm aite  schem aty  m ontażow e i p o rad y  techniczne. N iektóre z zam ieszczo
nych schem atów  zasługują na szczególne w yróżn ien ie  dla tych  nauczy- 

, cieli, k tó rz y  bądź p ragną rozpocząć n iezbyt kosztow ne ćw iczenia rad io tech
niczne, by  zdobyć o budow ie ap a ra tó w  rad iow ych  p rak ty czn e  w iadom ości, 
bądź dla jednostek  w  rad joam ato rstw ie  dalej już zaaw ansow anych . W y m ie
niam y poniżej tylko na jp rostsze  schem aty , odsy ła jąc  za in teresow anych  
w p ro st do redakcji czasopism a, k tó ra  będzie służyć  dodatkow em i w y jaśn ie 
niami. N adm ieniam y jednocześnie, iż cena egzem plarza schem atu w raz  
z objaśnieniam i technicznem i w ynosi 30 g ro szy  bez p rzesy łk i pocztow ej,

S chem aty  ap a ra tó w  d e tek to row ych  zam ieszczone są w  num erach: 
88, 74, 61, 62, 101 i 106. S chem aty  ap a ra tó w  jednolam pow ych podają nu
m ery : 67 i 93. Opis budow y w zm acniacza m ożna znaleźć w  n -rach : 65, 86, 
103 i 117. K onstrukcja ap a ra tó w  2-Iam pow ych opisana jest w  n -rach : 72, 80, 
83 i 110, z a ś  3-lam pow ych — 111, 121 i 129.

O radiofonii szkolnej.

Nikt już dzisiaj nie zaprzeczy , że radjofonja obok kinem atografii sta je  
się z dniem  każdym  co raz  bardziej isto tną częścią naszego życia w spó ł
czesnego  w  różnych  jego prze jaw ach . W k racza  ona rów nież stopniow o i do 
ży c ia  szkolnego.

D otychczasow e dośw iadczenia w ykazują , że w prow adzen ie  rad ja  do 
szko ły  daje w ynik i bardzo  dodatnie, podnosząc ogólny poziom  duchow y 
m łodzieży. O bjaw  ten  w ystępu je  w e w szystk ich  krajach, gdzie radjofonja 
szkolna posiada już pew ien  stopień  rozw oju. D latego podejm ow ane są  dalsze 
w ysiłk i i s taran ia , b y  um ożliw ić całem u ogółow i m łodzieży słuchanie audycyj 
rad jow ych , specjalnie dla niej przeznaczonych .

W  Anglji od r. 1922 B. B. C. B ritisch  B rodcasting  C orporation  zm ono
polizow ała całkow icie radjofonję szkolną. W  ten  sposób zapew niono w sz y s t
kim  szkołom  doskonały  odbiór, w y n ik ła  też  s tąd  m ożliw ość ścisłej w spó ł
p racy  pom iędzy rad jem  a  szkołą.
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K ierow nictw a szkolne o trzym ują p rog ram  rad iow ych  audycy j szkol
nych  na 2 m iesiące p rzed  rozpoczęciem  r. szk., aby  m ogły  uw zględnić w  p ro 
gram ie nauki lekcje rad jow e obok lekcyj szkolnych. Niema jednak przym usu 
w  ty m  kierunku i szko ły  b iorą w  nich udział dow olnie. N astępnie na 2 ty 
godnie p rzed  lekcją rad jow ą ro zsy ła  się do szkół ilustrow ane b roszu ry , za 
w iera jące  jej plan oraz objaśnienia dla nauczyciela  szkolnego. N auczyciel 
ten  m usi w sp ó łp raco w ać  ze  sw oim  kolegą w studjo. Sam o w staw ienie  
g łośnika do izby  szkolnej nie w y sta rczy . N auczyciel musi siebie i uczniów 
p rzy g o to w ać  dc lekcji rad jow ej p rzez  w yw ieszen ie  odpow iednich ilustracyj, 
w skazanych  w  broszurce, ry sunków  i m ap. N auczyciel mus: u ła tw iać 
uczniom  zrozum ienie lekcji, w ypisu jąc  cy fry , im iona w łasne , zalecając ro 
bienie notatek, w skazu jąc odpow iednią lek turę  i t. p.; po lekcji zaś musi 
skontro low ać, czy  uczniow ie skorzystali z niej i w  jakim  stopniu, omówić, 
w yjaśn ić  i dać ew entualne w skazów ki do zastosow ania  naby ty ch  w iadom o
ści w  życiu p rak tycznem .

R adjofonja szkolna nie m a bynajm niej na celu w y ru g o w an ia  ze szkół 
ani norm alnych zajęć, ani tem  mniej nauczyciela, w ręcz  przeciw nie lekcje 
rad jow e uzupełniają i w zbogacają  jego pracę, zw łaszcza  w  tych  dziedzinach, 
w  k tó rych  nauczanie napo tyka na specjąlne trudności, czy  to  ze w zgjędu 
na b rak  odpow iedniego nauczyciela, czy  leż  pom ocy szkolnych. Do tych  
dziedzin, k tó re  radjo udostępnia w  sposób n iebyw ały , należy w  p ierw szym  
rzędzie  m uzyka i lite ra tu ra  piękna, obok nich w iele działów  nauki, głów nie 
geografja, h istorją  i języki obce.

W  Niem czech pruskie minist. o św iaty  pośw ięciło  radjofonji szkolnej 
szereg  długich konferencyj i p rac  p rzygo tow aw czych , tem bardziej że po
czątkow o ko ła  pedagogiczne zajęły  w obec niej stanow isko nieprzychylne. 
W reszc ie  w  r. 1924 m inister o św ia ty  dr. B ecker zdecydow ał się w prow adzić  
rad jo  do szkół i p lan sw ój zrealizow ał.

Około 17.000 szkól b ierze obecnie udział w  audycjach szkolnych. 
R adjofonja szkolna niem iecka w zię ła  za podstaw ę sw ego p rogram u kulturę 
ludow ą, ujm ow aną w  sposób popularny i p rzy s tęp n y  dla w szystk ich  uczniów  
w  m ieście i na wsi, najczęściej w  form ie ży w y ch  pogadanek. N auczyciel 
om aw ia je i w y zy sk u je  stosow nie do rodzaju  i poziom u sw ej szko ły . A udycje 
rad jow e m ają też  na celu zapoznaw anie m łodzieży z ludźm i w ybitnym i 
św ia ta  kulturalnego, naukow ego i a rty stycznego . Dzięki takiem u postaw ieniu  
sp ra w y  nauczycielstw o niem ieckie zm ieniło sw e p ierw o tne  n ieprzychylne 
ustosunkow anie się w obec radjofonji i obecnie jak najbardziej popiera is to t
nie poży teczną  akcję.

R adjofonja czechosłow acka zajm uje się p rzedew szystk iem  w y ch o w a
niem obyw atelsk iem  m łodego pokolenia i nadaje audycje t. zw . nauki 
o ojczyźnie. Specjalnością zaś czeskosłow ackich  p rog ram ów  dla dzieci są 
te a try  m arjonetek . W  M oraw skiej O straw ie, gdzie praw ie  w szy stk ie  szkoły  
posiadają odbiorniki, radjo jest w  sta ły m  kontakcie z nauczycielam i, k tó rzy  
inscenizują w  klasie p rzy  pom ocy m arjonetek  nadaw ane p rzez  m ikrofon bajki.

W  radjostacji w iedeńskiej m am y ciekaw e p rzy k ład y  w prow adzen ia  
rad ja  do nauk p rzy rodn iczych  i nauki o człow ieku. Z astosow ano tu taj t. zw . 
am plifikację rad jow ą do dem onstracji p rocesów  życiow ych. Dzięki tej am pli- 
fikacji z jaw iska akustyczne w  z w y k ł y c h  w arunkach  niesłyszalne sta ją  się 
dostępne naszym  zm ysłom  jak np ru ch y  m ięśni, podobno m ożna już s ły 
szeć „jak tra w a  rośnie**.
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W  drugiej grupie dośw iadczeń  radio  udostępnia uszom  słuchaczy  
bicie se rca  ludzkiego, w dychanie  lub w ydychan ie  pow ietrza  z  płuc.

W  A m eryce, ze w zględu  na dużą ilość szkół w iejskich i b rak  sił na
uczycielskich, radjofonja szkolna nab iera  szczególnego znaczenia. Około pół
to ra  m iljona dzieci w  20 tysiącach  szkół słucha lekcyj rad jow ych.

Z tego kró tk iego  przeglądu  radjofonji szkolnej św iatow ej dochodzim y 
do w niosku, że p rzez zharm onizow anie w łaśc iw ości rad ia  z potrzebam i i po
stu latam i szko ły , ta  osta tn ia  zy sk a ła  w  falach e te ru  potężnego sp rzym ie
rzeńca.

M ów iąc ty le  o korzyściach  rad ja  należy  w spom nieć i o jego niebez
pieczeństw ach . Jednem  z tych  jest fakt, że n iek tóre  audycje nie posiadają 
żadnej w arto śc i dla m łodzieży i zabierają jej czas niepotrzebnie. D rugiem  
niebezpieczeństw em  jest długie czuw anie w  nocy, co w y tw a rz a  neurasten ję . 
Zachodzi też n iebezpieczeństw o w y ch o w aw cze  w  bieganiu po całej Europie, 
stosow ane p rzez  w y traw n y ch  „łow ców  fal“. Radjofonja b y łab y  w ted y  
p ie rw szo rzędną  szkołą neurastenii, sprzy ja jącą  w yrobien iu  roztrzepania , 
niecierpliw ości, b rak u  za trzy m y w an ia  i skupienia m yśli p rzez czas d łuższy  
na jednym  tem acie oraz lekcew ażen ia  w y siłk ó w  drugich.

M am y też n iebezpieczeństw o w erbalizrnu. Z aradzi mu zupełnie w  p rzy 
szłości telew izja, tym czasow o zaś ilustracja  audycy j radiofonicznych odpo
w iednie mi tablicam i, rycinam i lub obrazam i z la tarn i projekcyjnej. W  ten 
sposób, zam iast w yobrażeń , o trzym ują uczniow ie odrazu  gotow e pojęcie i to  
pojęcie zgodne z fak tycznym  stanem  rzeczy .

W reszc ie  osta tn ia  kw estja  m etodyczna i to najw ażniejsza. W szy scy  
pedagodzy, jakiekolw iek b y ły b y  ich tendencje i cel w ysiłku , zgadzają się 
co do m echanizm u nabyw ania  w rażeń  u trw alań ia  spostrzeżeń  i k sz ta łto w a
nia pojęć. Jeżeli w rażen ie  jest podstaw ą procesu  m yślow ego i in telek tual
nego, w ysiłek  dziecka jest n iezbędny do s tw orzen ia  w rażeń  głębokich, 
jasnych i trw ały ch . K ażdy sposób nauczania, k tó ry  dąży  do stw orzen ia  
zasobu w iadom ości u dziecka drogą przeciw ną m etodzie naturalnej, s tw arza  
złe p rzyzw yczajen ia  trudne do w ytępienia.

P o d staw o w ą  zasadą  nauczania to w łaśn ie  pobudzanie w oli dziecka, 
zm uszanie do udziału czynnego i ta  zasada  odnosi się do w szystk ich  zabiegów  
w ychow aw czych .

Z astosow anie w praw d zie  tej m etody  różniczkuje się stosow nie do 
przedm iotu  nauczania, ogólnie jednak zasada  ta  jest n iew zruszalna: dziecko 
m a spostrzegać, w idzieć, do tykać, słyszeć, odczuw ać daną rzecz, później 
rozum ow ać prosto , a w reszcie  m am y je doprow adzić do w y rażen ia  w yn ika  
tych  funkcyj: jego sądu zapom ocą słow a, pism a lub rysunku.

W obec tego rodzaju zasad  i pojęcia o celu nauczania uw aża się, że 
radjofonja nie m oże mieć p ierw szorzędnego  znaczenia jako m etoda naucza
nia m łodzieży, a naw et pow iadam y, że ten  sposób jest niepożądany, nie 
chcem y nauczania m etodą, k tó ra  narzuca au to ry te t, a radjo jest w łaśnie 
doskonałą realizacją  m etody, k tó rą  a priori odrzucam y form alnie.

Nie m ożem y jednak zapoznaw ać korzyści z ap a ra tó w  odbiorczych 
poza godzina norm alną, na k tórej porozum ienie się m iędzy uczniem  a na
uczycielem  odbyw a się w yłączn ie  oko w  oko. Radjo n ietylko m oże być do
skonałym  środkiem  pom ocniczym  tak  sam o jak .kino i gram ofon, pod 
w zględem  m etodycznym  spełnia ono w ażn ą  ro lę : uczy milczeć. M łodzież 
w spó łczesna  p rzyzw yczajona  do m etody  poglądow ej i p rzew agi w rażeń



w zrokow ych , p rzez zm ianę sposobów  m etodycznych  w y rab ia  w  sobie kul
tu rę  w rażeń  słuchow ych, a zarazem  'ćw iczy  się w  skupianiu um ysłu , co 
jest ko rzyśc ią  nie do pogardzenia  w  obecnej dobie życia nazew nątrz , ogólnej 
neurastenii, gdy  m łodzież nie lubi, a często  nie potrafi m yśleć.

D ośw iadczenie uczy, że nauka w  form ie w yk ładu  nuży, uw aga s łu 
chacza słabnie za szybko. Radjo, p rzek reśla jąc  z jaw iska w zrokow e, do k tó 
rych  dzieci są najbardziej p rzyw iązane, jeżeli chce dziecko za in teresow ać, 
m usi w  zam ian dać mu p lastykę  słow a i p lastykę  akcji, stąd  narodziny  s łu 
chow iska, dialogu sokratycznego . T rzeb a  ru ty n y  do reżyserji słuchow isk 
rad iow ych . T rzeba  się doskonale orien tow ać co w yjdzie, a co nie w yjdzie  
p rzez  rpikrofon.

S k rzynka  dziecięca i sk rzy n k a  dla m łodzieży ma sw oich korespon
dentów , k tó rzy  objaśniają czego w ym agają , co lubią, a czego nie chcą s łu 
chać. T rzeb a  opanow ać technikę pisania słuchow isk rad iow ych.

P ro jek tu ją  obecnie transm isje  z kopalń, fab ry k  i t. p. W ielka musi być 
żyw otność  p rog ram ów  dziecięcych i dla m łodzieży, k tó re j dość szybko  
w szystko  pow szednieje. H asłem  ludzi rad ja  musi być zasad a : szukać, p ró 
bow ać, pom ysły , eksperym en ty  i ta jeszcze m ądra  zasada  pedagogiczna: 
„uczyć — bawiąc*1. N ajw iększym  urokiem  rad ja  jest, a raczej pow inna być 
w łaśn ie  jego znam ienna ruchliw ość, jego obcość w szelkim  szablonom . A utor 
jednego z najnow szych  dzieł o radjofonji A ndre C oeuroy  zapow iada w  „ P a 
noram a de la Radio**: Z obaczym y pow stającą ra sę  pedagogów  — rozm ów 
ców  dla m ikrofonu, ak to ró w  m ałej kom edji dell‘A rte un iw ersy teckiej, p rzy 
czem  głos m ów cy, technika, słow a, pom ysłow ość i fantazja będą m iały 
najw ażniejsze znaczenie.

Łucja Marlińska  (Lwów).
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Echa radiowe: Dzieci dla dzieci.

Każdej sobo ty  słucham y bardzo  pilnie audycyj rad jow ych  o godz. 12 
min. 10. D ziew czynki uczą się słuchać uw ażnie, w  skupieniu. S łuchają chętnie, 
n aw et często  zapisują sobie to, co je bardziej zain teresuje.

P o  audycji dn. 28. XI. ze szczególnem  rozrzew nieniem  słuchałyśm y 
słów  serdecznych , dobrych, kochanych, w  k tó ry ch  b y ło  ty le  ciepła, 
życzliw ości i ty le  zachęty  do p racy  nad spraw ieniem  drugim , a zw łaszcza  
dzieci dzieciom  przyjem ności z okazji św . M ikołaja.

P rag n ę  pokró tce p rzedstaw ić, jak to w yg ląda  w prow adzone  w  czyn 
w  naszej szkole.

D ziew częta  nasze, jako gorliw e członkinie Koła M. P . C. K. p rzez  
ca ły  listopad każdą w olną chw ilę pośw ięca ły  p racy  społecznej w  ram ach 
życia  szkolnego.

P rzed ew szy stk iem  skrzętn ie  g rom adziły  różne prow ian ty , odzież, na
w e t opał. Sześć bardzo  biednych sw oich koleżanek u b ra ły  w  ty m  czasie, 
kupując lub p rzerab iając  dla nich m undurki, ciepłą bieliznę, p łaszczyki, ręk a 
w iczki, fartuszki. Jedną koleżankę o b d arzy ły  zapasam i żyw ności dla całej 
rodziny : 100 kg ziem niaków , 100 kg d rzew a  i w ęgla, parę  k g  m ąki, kaszy  
ryżu , cukru, kaw y . P ró cz  tego  p rzy g o to w ały  20 paczek, jako dar św . Miko
ła ja  dla sierotek.
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S taruszkow i, ńiezdolnem u do p racy , o fiarow ały  w o rek  ziem niaków , 
m ąkę i kaszę.

P rz y g o to w a ły  bardzo  s tarann ie  d w a  album y do korespondencji z za 
g ran icą : p ie rw szy  do szko ły  w  T ournai w  Belgii, drugi zaś do High - School 
w  R eading  P a . Do W ilna w y s ła ły  na dzień św . M ikołaja k ilkanaście listów  
o raz  paczkę z rozm aitem i podarkam i (ładne zakładki, kasetk i, książki, tro 
chę słodyczy) dla szko ły  im. G. N arutow icza.

Ciągle jeszcze znoszą różne rzeczy , będzie w ięc m ożna jeszcze nie
jednej po trzebującej rodzinie pom óc. W zru sza jąca  jest ta  ich ofiarność, choć 
nap raw dę m oże ty lko  kilka na 260 należy  do nieco zam ożniejszych.

S. M ichalina Kucharska,
kierowniczka szkoły PP. Benedyktynek we Lwowie.

Książki i czasopisma.
Książki ruskie.

R o zp .  Min. W .  R. i O. P. z  dnia 2 Upca 1931 r. Nr. II. 8716131,

Nr. O. 2160/31. M in isterstw o  uznaje za dozw olone do bibljotek szkol
nych następujące w y d aw n ic tw a :

A ntoniuk A. M ała Neli. W yd . „D obra K nyżka“, L w ów , 1929. 
A ntonew ycz O. K. C zy tan ja  św iatoczni. W yd. C zyna św . W asylja . 

Żółkiew , 1912.
C ervan tesi W ysokodum nyj ry c a r  don Kichot z M anczi. T łum . A. Ło- 

tockyj, tom  I. 1924, tom  II. 1925. W yd. „M ołoda U kra ina '1. L w ów , Kijów. 
Dib i baba. W yd . M. M atw ijczuk, L w ów , 1929.
Did M odest. Ł ycho z w ohnem . W yd. M. M atw ijczuk. L w ów , 1930. 
F ranko  I. R ipka. D rukarn ia  0 0 .  W asyljan . Żółkiew .
F ran ce  A. O pow idannja. W yd. „Św it D y ty n y “. L w ów , 1923.
H ertz  B. P ry h o d y  kaczu ryka . W yd. M. M atw ijczuk. Żółkiew , 1927. 
H ero jska łubów . W yd. Czyn}- św . W asy la . Żółkiew , 1914,
H ugo W . W aterlo , tłum . I. F ranki, W yd. T ow . im. Szew czenki, 

L w ów , 1912.
Japońsk i kazky . W yd. R uskie T -w o P edag . L w ów , 1908.
K urow eć I. dr. Z dorow la chaty , obijstja i se ła . W yd. U kr. K nyhar 

i A ntykw . L w ów , 1921.
Kizka - B iłoniżka. T ełesyk . W yd. „D itoczi c zy tan k y “. S tan isław ów ,

1920.
Lagerlof S. R ozdjani rożi. W yd. „D obra K nyżka“. L w ów , 1929 
Ł ypa I. O reł p rom inysty j. W yd . „Ditoczi c zy tan k y “. S tan isław ów , 1920. 
Ł o tockyj A. W ilhelm  Tel. W yd . „Ś w it D y ty n y “. L w ów , 1921. 
Ł ysećky j P . Z ełena babusia. W yd. „R idna S zko ła11. L w ów , 1927. 
Ł ysećk y j P . C zo ty ry  czy  pjaf. W yd . „Ridna Szkoła*1. L w ów . 1927. 
Ł ysećky j P . Chto ch raszcze  zrobyw . W yd. „R idna S k c ła“ . L w ów ,

1927.
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Ł ysećk y j P . M uraszka. Łebid i pczoła. D rukarn ia  0 0 .  W asy łjan , 
Żółkiew .

O. M akow ej. P ry h o d y  horobczyka. W yd. „Ś w it D y ty n y “. L w ów , 1922. 
M ajno - C zernota. H ordist. W yd . „R usa łka11. L w ó w —Kijów, 1933.
K. M ay. P rok la ty j. W yd. „D obra k n y żk a“. L w ów , 1921.
M aty  - koza. W yd. „C zas“. Kijów—P rag a , 1919. P e tro w o w a  I. 
R o sty k  R adow ycz. Nakł. au tora . L w ów , 1929.
A. Gerns. Selm er. Na dałekij p iw noczy. W yd. R uskie T -w o  P edag . 

L w ów , 1909.
Szpilm an J. U su łtana  w  new oli (tłum. W . Jacenkiw ). W yd . S tu- 

den tśky j W isnyk  „P ostup“ . L w ów —Żółkiew , 1924.
Szkrum eljak  J. Ju rz a -M u rz a . W yd. Filja U kr. Kraj. T ow . O chrony 

dzieci i opieki nad  m łodz. L w ów , 1921.
Sw enzom  J. Na fyljach m orja. (tłum. W . Jacenkiw ). W yd. S tudentśkyj 

W isnyk  „P ostup“. L w ów . 1924.
T res  G. B łudnyj syn  (tłum . O. Konon Poliszko). W yd. 0 0 .  W asyłjan . 

Żółkiew , 1924.
Topeljus Z. D ar m orśkoho carja  (tłum. K. M ałycka). W yd . Ukr. Tow . 

P edag . L w ów , 1925.
T ołsto j Ł. K azky. W yd. Rus. T ow . P edag . L w ów , 1906,
W ujko kw ak. W yd. „B ystryc ia". S tan isław ów —Kołom yja, 1920. 
W erch o w y n k a  Ł. Im enyny W łodka. W yd. „Ś w it D y ty n y “. L w ów , 1922. 
A. De W al. W  ohni i k row i (tłum. B. Św itłycky j). W yd . Stud. W isnyk 

„Postup". Lw ów , 1925.
W ilszenko J. S zw eć K opytko i kaczur kw ak. W yd. „Św it D ytyny". 

L w ów , 1924.
Zbytocznik  Gumfri. W yd . R uskie Tow . P edag . L w ów , 1903.
Selańskyj L. P ro  te legrafy  i telefony. W yd. Księg. Ludow ej. Lw ów ,

1908.

Czasopismo przyrodnicze.

Nr. O. 2343/31. K uratorjum  O. S. Lw . zw raca  uw agę K ierow ników  
i D yrekcy j szkół średnich ogólnokształcących, sem inarjów  nauczycielskich 
i szkół pow szechnych  na „Czasopism o P rzy ro d n icze  Ilustrow ane, o rgan  
T o w a rz y s tw a  P rzy rodn iczego  im. St. S taszica w  Łodzi" (M uzeum  P rz y 
rodnicze, Łódź, P a rk  Sienkiew icza), k tó re  zostało  uznane p rzez  M inister
stw o  W . R. i O. P . (Dz. U rz. M in isterstw a z 1928 r„  str. 510) za  godne pole
cenia do bibljotek nauczycielskich ze w zględu na dużą w arto ść  a rty k u łó w  
dydak tycznych , pedagogicznych i naukow ych z różnych  dziedzin.

K uratorjum  zarazem  zaleca D yrek to rom  i K ierow nikom  szkół, o trz y 
m ujących „Czasopism o P rzy ro d n icze"  uregulow anie zaległej p renum eraty .

Rozwój psychiczny m łodzieży. (Dr. M ieczysław  K reutz).

Zadaniem  now ego  dziełka jest służenie w skazów kam i w  zakresie  
w sp ó łp racy  szko ły  i domu nad  w ychow aniem  m łodzieży. A utor, św iadom  
doniosłości zorien tow ania  w  fazach rozw oju m łodzieży, pośw ięcił w łaśn ie  
tej sp raw ie  sw oją pracę. Chcąc przem ów ić do n ajszerszych  w a rs tw , nadał
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dziełu cechy  popularności i to popularności najlepszego rodzaju . P o szcze 
gólne rozdzia ły  poprzedzone są dyspozycjam i, k tó re  m ają dać przegląd  
m aterjału . Dzieło to dzięki sw ym /zale tom  m oże rzeczyw iście  przem ów ić tak 
do rodziców , jak  i do nauczycieli; co więcej, niem m ogą znakom icie po
sług iw ać się ci, k tó ry m b y  zależało  na spopularyzow aniu  poruszonej sp raw y , 
czy  to drogą re fe ra tów , czy teŹ 'po leconej lek tury .

Dr. M. K reutz przyjm uje podział na fazy  rozw ojow e prof. u n iw ersy 
te tu  w iedeńskiego O. Tum lirza. U czony ten  oparł się na poprzednich na
daniach S tra tza  w  zakresie  fizycznego rozw oju  i na badaniach prof. N agy‘a 
w  zakresie  za in te resow ań  m łodzieży. P odzia ł ten  już dzisiaj m ożna nazw ać 
k lasycznym . Tum lirz dlatego jeszcze dał nam  w zo ro w y  podział, bo sarn 
pośw ięcił dużo czasu  badaniom  m łodzieży i głęboko zastanaw ia ł się nad 
tem, nie tak  w  tym  celu, by  odrzucić s ta re  podziały  na fazy  rozw ojow e 
m łodzieży, jak  po to, by je ulepszyć. W  tym  w zględzie Tum lirz przez sw ój 
podział zajął godne miejsce obok podziałów  p rzekazanych  nam  p rzez P la 
tona, A rysto te lesa , K om eńskiego i R oussa. M ojem zdaniem  najlepsze po
p raw k i do podziału T um lirza w noszą badania C harlo tty  B iihlerow ej i J. 
P iageta . N ajlepsze spostrzeżen ia  nad p ie rw szym  rokiem  życia i najbliż- 
szem i latam i poczyniła  Ch. B iihlerow a, k tó re  to spostrzeżen ia  na tem  miej
scu  podkreślam y. B adania znów  P iageta , jedne z najpiękniejszych i najcie
kaw szych , jakie dała  now a psychologia, m ogą być porów nane co do sw ej do
niosłości chyba z nadaniem  now ego kierunku szkolnictw u przez J. D ew ey ‘a 
w  r. 1894. One bow iem  p row adzą do w iększego zaakcen tow ania  6—7 roku 
życia, jako punktu zw rotnego, nietylko dlatego że dziecko w  tym  w ieku 
idzie do szkoły , ale także dlatego, że u dziecka w y tw a rz a  się now e n as ta 
w ienie życiow e, zw rócone obliczem  do św ia ta  realnego. Fazę, k tó ra  n a 
stępuje po tych latach, nazw ano naiw nym  realizm em . P rak ty czn y m  w nios
kiem  z badań P iag e ta  pow inno być to, by daw ano dzieci do szkoły  do
piero po ukończonym  7-ym  roku życia, a nie w cześniej. G dy uw zględnim y 
poglądy  P la tona  i R oussa, k tó rzy  p rzesuw ali naukę na jeszcze późniejsze 
la ta  (po 10-ym i 12-ym roku), to zapa try w an ie  w cale nie okaże się m eży- 
ciow em , lecz spow oduje rozpow szechnienie insty tucyj, zw anych  ogródkam i 
dziecięcem i i u łatw ienie p racy  szkolnej.

Dr. M. K reutz podaje także w łasne  spostrzeżenia , poczynione nad 
m łodzieżą. W  jednem  miejscu bardzo trafnie obala argum entację J, W at- 
sona. Na str. 28—29 cy tu je  znam ienny pogląd na p rzedstaw ien ia  dzieci, k tó re  
m iałyby  być w  sw ej fazie pierw otnej ejdetycznem i. C en rem  jest akcen to 
w anie łagodnego, choć konsekw entnego  postępow ania  z dziećm i ze w zględu 
na ogrom ną w rażliw ość  dzieci na urazy . Znajdujem y też b a razo  trafne uw agi 
nad w iekiem  dojrzew ania  m łodzieży. Fazie tej pośw ięcono już w ybitne 
dzieła , że w sk ażem y  ty lko na „A dolescence“ S tan ley  Ffalha, cy tow ane 
p rzez  au to ra  dzieła E. Sprengera , O. Tum lirza, S. BaTea, a także Ch. Biihle- 
row ej, Das Seelenleben der Jugendlichen, 1927. O statn ie dzieło szczególnie 
cenne jest p rzez opracow anie  pam iętników  m łodzieży i in.

D ziełko Dr. M. K reutza jest cennym  nabytk iem  jako podstaw a do 
dalszej dyskusji nad op racow anym  w  niem  przedm iotem .

Dr. W . B ezu szko  (B rzeżany).
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Książki R óżow e i Błękitne.

Z asługującym  na uw agę w kładem  do piśm iennictw a dla dzieci jest 
w y d aw an a  w  W arszaw ie  już szósty  rok  z rzędu  bibljoteka „K siążek R óżo
w ych  i B łękitnych". Co tydzień  w ędru je  w  św iat to książka „R óżow a" 
(poziom k lasy  w stępnej i I. szkół średnich), to książka „B łękitna" (dla k lasy
II. i III.).

Ukazało się dotąd  już po 120 książek „R óżow ych" i „B łękitnych", 
s tw arza jąc  pokaźny  dorobek w dziedzinie lite ra tu ry  dla dzieci. W śród  au to 
ró w  p rzew ażają  autorow ie polscy. Z rzeczy  tłum aczonych  w yb ierane  są 
ty lko u tw o ry  w arto śc iow e i odpow iadające psychologji polskiego dziecka.

„Książki R óżow e i B łękitne" zdo ła ły  się już bardzo rozpow szechnić 
i z jednać 'sob ie  sym patję ogółu rodziców  i w ychow aw ców . D zia tw a je b a r
dzo lubi i bardzo chętnie je czy ta .

Co do kierunku jaki m ożna stw ierdzić, p rzeg lądając poszczególne to 
miki, to p rzedew szystk iem  uw ydatn ia  się gruntow anie w śró d  m łodych czy 
telników  ideałów  dobra, p raw d y  i piękna. P rzew aża ją  książki pogodne, nio
sące w iarę  w  siebie i w ykazu jące  w arto ść  człow ieka i jego cnót, opartych  
na miłości bliźniego. K ażda książka m a na celu nietylko ro z ry w k ę  um y
słow ą, ale także pobudzenie ducha i serca. P ięknym  jest św iat, dobrzy  są 
ludzie, życie rów nież pow inno być piękne i przepojone dobrocią.

Z pośród ostatnio w ydanych  na szczególne w yróżnien ie  zasługują 
trz y  opow ieści A. Lew ickiej, opracow ane na tle dzieciństw a Reja, K arpiń
skiego i B rodzińskiego.

W artośc iow e są rów nież książeczki T. L aza ru só w n y : „Józefów ",
,,W  opłotkach", „M aciejów ka", w prow adzają  bow iem  szerokie tchnienie 
uspołecznienia.

M łody p isarz S tefan T hem erson w y d a ł ostatnio w  „Książkach B łę
kitnych" bardzo in teresu jącą „H istorję Felka S trąk a"  o cbłopcu-sierocie, 
co w szy stk ie  chw ile w olne od p racy  pośw ięca um iłow anem u radju: buduje 
sobie ap a ra t i opanow uje kom unikację krótkofalow ą.

Z rzeczy  tłum aczonych na specjalne w yróżnien ie  zasługują „O pow ia
dania z S ianek G órnych" Józefy  Siebe. A utorka pisze z taką pogodą, dobro
cią i dow cipem , że chętnie p rzerzuca  się kartk i podczas czytania.

P oniew aż w  szkołach podejm ow ane są rozm aite staran ia , by  rozbu
dzić u m łodzieży zam iłow anie do czy teln ictw a, p rze to  zam ieszczam y po
w y ższą  w zm iankę inform acyjną o pożytecznem  w ydaw nictw ie .

Czasopismo „Sprawy Narodowościowe".

W ydaw nictw o  Insty tu tu  B adań  S p raw  N arodow ościow ych w  num e
rze  4— 5 podaje następujące a r ty k u ły : 1) S tan isław  J. P ap rock i: Ś. p. T a 
deusz H ołów ko w obec problem ów ' narodow ościow ych : 2) Dr. Alfons K ry
siński: T endencje rozw ojow e ludności Polski pod w zględem  narodow o
ściow ym  i w yznan iow ym  w  dobie pow ojennej (dokończenie); 3) Dr. Jan  
S tank iew icz: Czas pow stan ia  narodów  białoruskiego i ukraińskiego (część 
p ierw sza). Kronika.: M niejszości narodow e poza P olską. — S p raw y  m niej
szościow e na  teren ie  m iędzynarodow ym . Z Insty tu tu  B adań S p raw  N arodo
w ościow ych. Recenzje.
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Czasopism o to dzięki s tarannem u i fachow em u opracow aniu  a rty k u 
łó w  m oże oddać nieocenione usługi p rzy  nauczaniu o P o lsce  w spółczesnej, 
zw łaszcza  p rzy  w yśw ietlan iu  zagadnień narodow ościow ych. C zasopism o 
to pow inno się znaleźć w  ręku nauczyciels tw a i w  bibliotekach nauczyciel
skich, pow inno s tać  się  n iety lko  dla h is to ryków  i geografów , ale także  dla 
nauczycieli innych p rzedm io tów  — źródłem , k tó re  w sk aże  nam , w  jakim  
k ierunku pow inno pójść w ychow an ie  p rzysz łego  obyw ate la . Śm iało m ożna 
pow iedzieć, że zasadn iczym  celem  „S p raw  N arodow ościow ych11 jest w y 
kazanie, jak m a się w y ch o w y w ać  obyw atela , św iadom ego hasła  „D obro 
pań stw a  na jw yższem  p raw em " z uw zględnieniem  tendencyj rozw ojow ych  
innych narodow ości, a zarazem  w y tw o rzen ie  z tychże  narodow ości „ele
m entu w spó łrządzącego". Na szpaltach  tego czasopism a k ażdy  szczegół 
nosi znam ię żyw ego  za in te resow an ia  się sp raw am i narodow ościow em i, 
k tó re  dla szko ły  i życia  publicznego są zagadnieniam i nadzw yczajnej w agi.

Dużą w arto ść  dla nauczyciels tw a p rzed staw ia  a rty k u ł J. P aprock iego : 
„Ś. p. T adeusz  H ołów ko w obec p roblem ów  narodow ośc iow ych" A utor 
rzeczow o, ob jek tyw nie p rzed staw ił p rogram , jaki p rzy św ieca ł ś. p. H ołów ce 
w  rozw iązaniu  kw estji narodow ościow ej z punktu państw ow ego . A rtyku ł 
p o w y ższy  m oże s tać  się punktem  w y jśc ia  do opracow ania  program u dla 
sp ra w y  tak  piekącej, jak w ychow an ie  p rzyszłego  ob y w ate la  w  duchu pań
stw ow ym , zw łaszcza  jeżeli chodzi o rozw iązan ie  tej kw estji w  w ojew ódz
tw ach  o m ieszanej ludności.

W  artyku le  dr. A. K rysińskiego: „T endencje rozw ojow e ludności P o l
ski pod w zględem  narodow ościow ym  i w yznan iow ym  w  dobie pow ojennej 
(dokończenie)", au to r specjalnie zajął się p rzy ro stem  natu ra lnym  ludności 
polskiej za czas od 11 listopada 1918 r. do 1 styczn ia  1930 r. w ed łu g  w yznań , 
w  czasie  p rzed  i po spisie ludności. P rzed s taw ił bilans ruchu ludności w e 
dług w yznań . R o zp raw a ta  specjalne m a znaczenie dla nauki o Polsce 
w spółczesnej, jeżeli chodzi o s tru k tu rę  ludnościow ą, k tó ra  jako elem ent ruch
liw y  ulega ustaw icznym  zm ianom . D aje ona o b raz  linji rozw oju p rzy ro stu  
naturalnego  ludności polskiej w ed łu g  w yznań . P ro cesy  asym ilacji i kon
w ersji dają obraz p rzesun ięć w  narodow ościow ym  sk ładzie  yw znań .

A rtyku ł dr. J. S tank iew icza  jest odpow iedzią na ro zp raw ę prcf. M. 
K orduby na kw estję  „czasu  pow stan ia  narodów  białoruskiego i ukraińskiego". 
O dpow iedź ta  stoi na bardzo  w ysok im  poziom ie naukow ym  i rzeczow ym .

W  kronice znajduje się bogaty  m aterja ł, om aw iający  zagadnienia na
rodow ościow e u nas i poza P olską, na zjazdach naukow ych i z jazdach o rga
nizacyj m niejszościow ych. Z kroniki m ożna w y ro b ić  sobie zdrow y i trz e ź w y  
pogląd na sp ra w y  narodow ościow e, k tó re  w  w ychow aniu  p rzyszłego  oby
w ate la  do życia państw ow ego  są  p ierw szorzędnej w agi.

F ranciszek  W iśm ie r sk i  (Kołomyja).

Różne.
P aństw ow a Biblioteka Pedagogiczna w e  Lw ow ie.

D ziałalność P ań stw o w ej B ibljoteki P edagogicznej w e  L w ow ie p rzy  
ul. Kubali 4 w  m iesiącu październiku b. r. u w ydatn iła  się w  rozm iarze 
następu jącym : B ibljoteka b y ła  o tw arta  p rzez  dni 27. P rzecię tn ie  z pracow ni
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naukow ej k o rzy sta ło  10 osób. W ypożyczono  do dom u w  ciągu m iesiąca 176 
dzieł, w ysłano  zaś pocztą 9. W pisano do inw en tarza  now ych dzieł 50, z tego 
pow odu in w en ta rz  doszedł do liczby 6030.

B ibljoteka o tw arta  jest codziennie od godz. Ib do 19,

Biblioteka nauczycielska w  pow iecie kałuskim.

Nr. I. 34019/31. Na teren ie  pow iatu  kałuskiego istnieje od 1924 roku 
p ow ia tow a bibljoteka dla nauczycieli szkół pow szechnych  z siedzibą w  K a
łuszu i filjami w  W ojniłow ie i N iebyłow ie.

T w orzeniem  bibljoteki zaję ło  się nauczycielstw o całego pow iatu, opo
datkow ując się w  w ysokości pół procent od sw ych  poborów  m iesięcznie. 
W ynikiem  tej ofiarności jest bibljoteka zaopatrzona w  dzieła naukow o-peda
gogiczne i b e le try styczne , w ynoszące  w  sumie 3.202 dzieł w  3.670 tom ach.

Za ca ły  czas istnienia bibljoteki, a w ięc od 1 październ ika 1924 r. do 
31 grudnia 1930 w p ły n ę ła  do kasy  bibliotecznej sum a 18.743 zł. 43 gr.

Ruch czy teln iczy  bardzo ży w y . O gółem  k o rzy sta  z bibljoteki 82% 
nauczycielstw a. Spraw am i bibljoteki zajm uje się Komisja B iblioteczna, w y 
b ierana  na trz y  la ta  na konferencji pow iatow ej.

Koncerty dla m łodzieży szkolnej w  Kołomyi.

W  porozum ieniu z dow ództw em  49 p. p., k tó re  rozpo rządza  dobrą 
o rk ies trą  dę tą  i salonow ą, zainicjow ano popularne bezp ła tne  k o n certy  dla 
m łodzieży szkolnej w  Kołomyi. K oncerty  u rządza  się w  ten sposób, że 
każd y  stanow i d la  siebie pew ną całość, a w ięc pośw ięcony czy  to  jednem u 
kom pozytorow i, czy  jakiem uś rodzajow i, „szkole1*, epoce, czy  też  sty low i 
m uzycznem u. K ażdy koncert poprzedza  popularna prelekcja, w yjaśn ia jąca  
g łów ne ch arak te ry s ty czn e  cechy danych  kom pozytorów  o raz  w y k o n y w a
nych u tw o ró w  pod w zględem  form y, sty lu , zespołu i t. p. Celem  prelekcji 
je s t u ła tw ić  zrozum ienie o raz  pobudzić zain teresow anie  m łodzieży. Na kon
c e r ty  uczęszcza m łodzież szkół następu jących : państw , semin. żeńskiego, 
g im nazjów  państw , i p ryw atnych , szko ły  handlow ej, rzem ieślniczej o raz  
m łodzież w y ższy ch  klas szkół pow szechnych. M łodzież idzie na koncerty  
pod  opieką nauczycieli. K oncerty  są bezp łatne i odbyw ają  się w  dużej i p ię
knej sali s to w arzy szen ia  „Gwiazda** (500 m iejsc siedzących)'.

P o rząd ek  koncertów  p ro jek tow any  jest następu jący : S tan isław  M o
niuszko (w yłącznie). M uzyka polska XIX w ieku, W ieniaw ski, N oskow ski, Że
leński, P ad erew sk i. K lasycy  w iedeńscy. D w a k o n certy  o różnym  p ro g ra 
m ie. D aw na m uzyka polska (w iek XVI—XVII).

P ro g ram  p ierw szego  koncertu  (M oniuszko). I. O rk iestra  sym foniczna: 
a ) H alka (w iązanka); b) B ajka. II. O rk iestra  dę ta : a) H rabina; b) S tra szn y  
D w ór.

T rzecią  część tego koncertu  t. j. pieśni chóralne M oniuszki i L itanję 
O stro b ram sk ą  w ykona  chór państw , sem inarjum  żeńsk. na najbliższym  kon
cercie .

W spom niany  p ie rw szy  koncert (M oniuszko) odby ł się dla m łodzieży 
szkół żeńskich dnia 8 listopada 1931 r., pow tó rzony  z niezm ienionym  rep e r
tu a rem  dla szkół m ęskich dnia 15 listopada 1931 r.
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K oncerty  odbyw ają się w niedziele o godzinie 11 przed  południem .
P re lekcję  o M oniuszce w ygłosił prof. Józef Chm ara, uw zględniając 

tre ść  następującą: M uzyka i pieśń polska w  początkach  XIX w ieku. Z apa
try w an ia  i upodobania ów czesnej publiczności. B rak  a rty sty czn e j pieśni 
polskiej. Z aściankow ość ów czesnej m uzy. Zasługi M oniuszki.

O m ów ieniem  poszczególnych punktów  program u o raz  zachętą  do 
uw ażnego słuchania produkcyj prelegen t zakończy ł sw ą in teresu jącą i po
ży teczną  prelekcję, poczerń odbyło się w ykonanie  poszczególnych num erów  
koncertu .

Za p rzyk ładem  Kołom yi pójdą praw dopodobnie i inne m iasta: S ta 
n isław ów , Tarnopol, P rzem y śl i t. d.

Pośw ięcen ie  sz tan d aru  gim nazjalnego w  Trem bow li.

Dnia 8 listopada 1931 r. odby ła  się w  Trem bow li u roczystość  pośw ię
cenia sz tandaru  gim nazjum  państw ow ego  w  obecności licznych gości, ro 
dziców, grona nauczycielskiego i m łodzieży. Na jednej stron ie  sz tandaru  
w y sz y ty  jest sreb rem  b iały  orzeł, a na drugiej św . K azim ierz, pa tron  za 
kładu. S ztandar, w y k o n an y  p rzez Z w iązek M łodych Polek  w  Poznaniu, jest 
w y ją tkow ym  popisem  hafciarskim , zw łaszcza  pieknie się p rzedstaw ia  tw arz  
patrona.

In icjatyw ę do ufundow ania sz tandaru  dał p. Jan  Gierula, p rezes Ko
m itetu  rodzicielskiego, w y datk i zaś n ieodzow ne p okry ł sam  Kom itet. Aktu 
pośw ięcenia dokonali katecheci zak ładow i obu obrządków , p rzem aw iali zaś 
na u roczystości ks. prof. W alen ty  P ucha ła  i dyr. K azim ierz M issona, k tórego 
w iersz  „Nasz sz tan d ar"  odśpiew ano jako kantatę . P o  uroczystośc i sz tandar 
um ieszczono w  ozdobnej szafie, zrobionej specjalnie na ten  cel i ustaw ionej 
w  kancelarji.

M łodzież odw dzięczy ła  się publiczności za pam ięć o zak ładzie  w ie
czorkiem  w  dniu 11 listopada b. r.
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Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych w  Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, we Lwowie, ul. Kurkowa 21.

Tel. Zarz. 28-47. Tel. Eksp. 80-20.

Nauka pisma użytkowego i ozdobnego . . . .  Cena 2 zl 
Zeszyły do nauki pisma zostały wydane w  2-ch odmianach, 

mianowicie pisma ukośnego i stojącego. Każda odmiana 
obejmuje 4 zeszyty, każdy zeszyt zawiera 24 stron.

Cena 1 egz. 50 gr
Zeszyty do nauki pisma ruskiego (pismo ukośne)

Zeszyt Nr. 1 . . . . . Cena 50 gr
Zeszyt Nr. 2 . . . . . Cena 50 gr
Zeszyt Nr. 2 . . . . . Cena 50 gr

O. M. Ż ukow ski: CZUW AJ! P ieśn i harcersk ie  w  układzie
na dw a głosy  ....................................................................2.50

O. M. Żukow ski: PIER W SZA  BRYGADA. W ieniec pieśni
legionow ych w  układzie na dw a głosy  . . . 0.40

O. M. Ż ukow ski: PIER W SZA  BRYGADA. W ieniec pieśni
legjon. w  ukł. na 3 g łosy  rów ne (żeńskie lub m ęskie) 0.6C

LIRENKA cz. I. W ieniec pieśni na u roczysto ść  dzia tw y
na 1 i 2 g ł o s y ................................................................................... 1.20

LIRENKA cz. II. W ieniec pieśni na u roczystość  w iosenną
dz ia tw y  w  układzie na 2 g ł o s y ............................................ 0.50

LIRENKA cz. III. W y b ó r pieśni dla m łodzieży szkolnej
w  układzie na 2 g łosy  . . • . . . . . 0.80

O. M. Ż ukow ski: 25 PIEŚN I w  układzie na 3 i 4 g łosy
rów ne (żeńskie lub m ę s k i e ) ...................................................... 1.40

10 PIEŚN I w  układzie na 3 i 4 g łosy  rów ne (żeńskie lub
m ęskie)  0.50

P IĘ C  PIEŚN I w  układzie na 3 i 4 g łosy  żeńskie . . . 0.50

O. M. Ż ukow ski: HEJNAŁ. W y b ó r pieśni w  układzie na
4 g łosy  m ę s k i e ....................................................................... 12.—

R ybicki F .: ŚPIEW NIK C H Ó R Ó W  LUDOW YCH (s ta ra 
niem Zw iązku T ea tró w  i C hórów  Ludow ych) . . 1.50

F. Konior: ŚPIEW NIK C H Ó R Ó W  LUDOW YCH (Zeszyt
drugi). P ieśni ludow e i oryginalne . . . .  2.50
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Ścienne tablice szkolne
d o  p o r a n k u  r a d j o w e g o

k tó ry  się odbędzie dnia 23-go styczn ia  r. p. o godzinie 12 min. 15 dla m ło
dzieży  w yższych  klas szkół pow szechnych , szkół średnich, sem inarjów  nau

czycielskich i szkół zaw odow ych  na tem at

„ O r m i a n i e  w  P o l s c e " .

I. K&tsdra Ormiańska w e L w ow ie — ogólny w idok a rch itek tu ry  z ze 
w n ą trz  (w iek XIV—XX).

II. Chór kapłański (w iek XIV i XV). U g ó ry  m ozaika J. M ehoffera, 
w  absydzie  „O statn ia  W ieczerza"  J. IL R osena.

III. Chrystus na Krzyżu — m alow idło ścienne J, H. P osena .

IV. Ewangeljarz ormiański z XII wieku — tablica kanonow a, poniżej 
tekst orm iański „Ojcze nasz".

W szy stk ie  cz te ry  tablice w ra z  z p rzesy łk ą  kosztu ją 2 złote. 
Zam ów ienia należy  nadsy łać  do P ań stw o w eg o  W y d aw n ic tw a  K siążek 

Szkolnych w e  L w ow ie, ul. K urkow a 21. Konto P . K .O. 141.751.

P ro g ram  audycji:

1) O rm ianie w  P o lsce ; 2) Języ k  i obrządek  orm iański; 3) K atedra  
orm iańska — w y k ład  na tle tablic; 4) Ś p iew y  orm iańskie.

P o ran ek  będzie tran sm ito w an y  p rzez  w szystk ie  rozgłośnie polskie.

Warunki prenumeraty:

Cena prenum eraty rocznej Dziennika Urzędowego Kur. O. S. Lw. w yrosi 7 zł, 
które można wpłacać całkowicie lub w  2—4. ratach częściowych w  ciągu roku 
do Państwowego W ydaw nictwa Książek Szkolnych we Lwowie, ul. Kurkowa 21. 
Nr. konta P. K. O. 141.751. Telefon zarządu 28-47. Dział zamówień 80-20.

Nakładem Państwowego W ydawnictwa Książek Szkolnych Kuratorjum Okręgu
Szkolnego Lwowskiego.

Odbito w  drukarni i litografji Piller-Neumanna we Lwowie, ul. Łyczakowska 3.


